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Plan tematyczny czasopisma Przeglqd Geodezyjny na 1983 rok

J. Zagadnienia o charakterze społeczno-gospodarczym i organizacyjnym, działalność organów władzy i wykonawstwa geodezyjnego1. Główne zadania geodezji i kartografii w warunkach reformy gospodarczej2. struktura branży geodezyjnej i geodezyjnych służb resortowych3. Działalność eksportowa4. Zarządzanie i organizacja pracy w jednostkach wykonawstwa geodezyjnego5. Zagadnienie organizacji i techniki zbierania, przetwarzania, przechowywania oraz przekazywania danych i materiałów geodezyj no-kartograficznych6. Zagadnienie ekonomiki branżowej, ze szczególnym uwzględnieniem normowania, kosztów, cen, wydajności i jakości produkcji, a także warunków i efektów wprowadzania postępu technicznego i organizacyjnego7. Zagadnienia socjalno-bytowe, warunki pracy i płacy, warunki bhp w jednostkach wykonawstwa geodezyjno-kartograficznegoII. Działalność Stowarzyszenia Geodetów Polskich1. Prace Stowarzyszenia Geodetów Polskich w świetle uchwał partii oraz Kongresów Techników Polskich2. Działalność Stowarzyszenia związana z XXVIII Zjazdem Delegatów SGP3. Współpraca SGP ze stowarzyszeniami NOT i organizacjami poza NOT, zainteresowanymi działalnością branży geodezyjnej4. Współpraca naukowo-techniczna ze społecznymi organizacjami geodezyjnymi innych krajów w zakresie wymiany doświadczeń w dziedzinach: organizacji, zarządzania, warunków pracy, stosowanych technik i technologii, wymiany praktyk oraz roli kół zakładowych. Relacje z imprez naukowo-technicznych5. Prace sekcji i komisji głównych SGP w zakresie podnoszenia kwalifikacji zawodowych, organizowania szkolenia, imprez naukowo-technicznych, współpracy ze związkami zawodowymi oraz działalność w zakresie popularyzacji zawodu, problemów zatrudnienia i adaptacji młodej kadry w zakładach pracy6. Działalność kół zakładowych, oddziałów i Zarządu Głównego SGP w zakresie pracy organizacyjnej, społecznej i zawodowej (prace Organizacyjno-Stowarzyszeniowe, praca społeczna w dziedzinie gospodarczej, zjazdy regionalne geodetów, imprezy rekreacyjne)7. Udział SGP w międzynarodowych organizacjach naukowych zajmujących się zagadnieniami geodezji, kartografii, fotogrametrii, geofizyki, przestrzeni kosmicznej i informatyki. Prowadzenie komisji i sekcji oraz przedstawianie ich działalności przez reporterów Stowarzyszenia w tych organizacjachIII. Nauka i technika1. Główne kierunki rozwoju nauki w zakresie geodezji, fotogrametrii i kartografii2. Nowoczesna aparatura geodezyjna, fotogrametryczna i kartograficzna, narzędzia, metody pomiarowe i technologie, badania w tym zakresie, gospodarka technicznymi środkami produkcji3. Postęp nauki i techniki w geodezji, fotogrametrii, kartografii i teledetekcji oraz wprowadzanie tego postępu do produkcji, ze szczególnym uwzględnieniem fotogrametrii, metod i obrazów satelitarnych oraz techniki laserowej4. Wzajemne wpływy i związki geodezji, fotogrametrii i kartografii z innymi naukami5. Opracowanie wyników pomiarów oraz zastosowanie informatyki w geodezji i kartografii6. Problematyka modernizacji, konserwacji i wykorzystania osnów geodezyjnych poziomych, wysokościowych i grawimetrycznych

7. Instrukcje techniczne, ich analiza i doskonalenie, wpływ instrukcji na jakość i efektywność prac geodezyjnych i kartograficznych8. Mapy topograficzne i tematyczne, ich aktualizacja i wykorzystanie w gospodarce narodowej oraz zagadnienia redakcji map9. Reprodukcja małonakładowa10. Zagadnienia hydrografii, kartografii morskiej i nawigacji11. Przegląd zagadnień związanych z osiągnięciami nauki i techniki geodezyjnej w świecie, współpraca międzynarodowa w tym zakresie12. Przegląd i recenzje z książek i wydawnictw, informacje o rozprawach doktorskich i habilitacyjnych z dziedziny geodezji, fotogrametrii i kartografii13. Sprawy szkolnictwa geodezyjnego, kartograficznego i doskonalenia kadr14. Historia geodezji i kartografii. BiografieIV. zastosowanie geodezji, fotogrametrii i kartografii w gospodarce rolnej i leśnej1. Zagadnienia związane z gospodarką ziemią2. Zagadnienia kompleksowej organizacji obszarów wiejskich w aspekcie intensyfikacji produkcji rolniczej3. Geodezyjne prace techniczne, zagadnienia gospodarcze, prawne, organizacyjne i inne w przekształceniu struktury terenowej obszarów wiejskich (scalenia, kształtowanie rozłogów gospodarstw wielkoobszarowych, ulepszanie struktury agrarnej itp.)4. Geodezja w planowaniu przestrzennym i projektowaniu terenów osiedli wiejskich5. Ewidencja — kataster gruntów i budynków (aktualizacja i unowocześnianie), zagadnienia informatyki oraz banku danych, rozgraniczenie nieruchomości, podstawy prawne6. Problemy unowocześnienia technik pomiarowych, obliczeniowych i projektowych w geodezji rolnej i leśnej7. Zagadnienia klasyfikacji i szacowania gruntów oraz kartografii gleb8. Geodezyjne prace urządzeniowo-rolne na obszarach realizowania inwestycji: hydrotechnicznych, melioracyjnych, budowlanych, drogowych i innych9. Geodezja w organizowaniu i urządzeniu obszarów leśnych10. Geodezja w gminie11. Zagadnienia ochrony gruntów rolnych i leśnych oraz rekultywacji obszarów zdewastowanych12. Merytoryczne i prawne aspekty urządzeń rolnych13. Zagadnienia z zakresu innych dziedzin związane z geodezją rolną i leśną (ekonomika rolnictwa, rolnictwo, leśnictwo, gleboznawstwo, urbanistyka i inne)14. Z orzecznictwa Naczelnego Sądu AdministracyjnegoV. zastosowanie geodezji, fotogrametrii i kartografii w gospodarce miejskiej, inżynierii i przemyśle1. Rola i metody prac geodezyjnych przy modernizacji i zabezpieczeniu prawidłowej eksploatacji obiektów inżynierskich i przemysłowych2. Materiały i osnowy geodezyjne do planowania i projektowania obiektów komunalnych i przemysłowych, ze szczególnym uwzględnieniem potrzeb górnictwa, energetyki i gospodarki wodnej3. Nowe zastosowania geodezji w różnych działach gospodarkinarodowej i ocena ich efektywności ekonomiczno-technicznej4. Zakres i tryb współudziału geodetów w planowaniu przestrzennym, projektowaniu, realizowaniu inwestycji i modernizowaniu budowli5. Zasady i zakres współpracy geodety z projektantem, inwestorem, wykonawcą i użytkownikiem obiektu6. Geodezyjne pomiary przemieszczeń7. Zagadnienia z zakresu innych dziedzin związanych z geodezją inżynieryjną
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PRZEGLĄD GEODEZYJNY
Miesięcznik 

Organ Stowarzyszenia Geodetów Polskich
Rok LV Warszawa — styczeń-luty 1983 Nr 1—2

TREŚĆ Podano krótkie omówienie 31 referatów wygłoszonych w ramach obrad Komisji 6 FIG i wydanych w zbiorze referatówTRAUTSOLT St.: Rocznica profesora Mariana Frelka. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 5ADAMCZEWSKI Z.: O reformie gospodarczej — wyzwanie 
inżynierskie. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 6MROZOWICKI E.: Dynamika zmian struktury agrarnej miasta. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 8ZWIROWICZ K.: Przejmowanie i powiększanie gospodarstw 
przez następców. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 11WILKOWSKI w.: Pozytywna inicjatywa. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 12KASPRZYCKI K.: Interpolacja powierzchniowymi funkcja
mi giętymi. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1·—2 s. 13WAŃTUCH D., WERESZCZYŃSKI L.: O rozwiązaniu zada
nia odwrotnego metodą różnic szeregów. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 17

V KWIECIEŃ J., KŁOSSOWSKI K.: Laserowy zestaw do po
miaru przemieszczeń statycznych i dynamicznych. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 18GRALAK A., JÓŹWIK Μ.: Łącznik okularu laserowego GLO 
1 lub GLO 2 firmy Wild-Heerbrugg do instrumentów firmy 
VEB Carl Zeiss-Jena. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 21PIASEK Z.: Zastosowanie systemu informatycznego ZIEMIA 
do obliczeń objętości zbiornika retencyjnego. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 23WÓJCIK Μ.: Określenie korekty położenia osi konstrukcyj
nych budynku ze względu na zmiany nachylenia funda
mentu. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 27Omówiono podstawy teoretyczne prognozowania zmian nachylenia budynków posadowionych na niejednorodnym podłożu i obliczania korekt montażu konstrukcji budynku spowodowanych zmianami nachylenia.GRALIÑSKI Μ.: Podstawy sposobu pomiaru przybliżonych 
odchyłek projektowych wzdłuż No. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 30PodczerwiNSKI J.: Pomiar przemieszczeń pionowych 
mostu średniej rozpiętości metodą niwelacji geometrycznej. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 33REJMAN J.: Przemieszczenia pionowe reperów wałbrzyskiej 
sieci niwelacji precyzyjnej. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 36WIDERAK T.: Pomiar i obliczanie odchyłek od pionowości 
konstrukcji wysmukłych o przekroju kwadratowym. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 39PRZEWŁOCKI S., KOWALSKI G.: Propozycja treści i for
my systemu map komunikacyjnych dla dużych aglomeracji 
miejsko-przemysłowych na przykładzie Łodzi. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 41KATKIEWICZ WŁ: Południk Warszawski. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 45

XVI Kongresu FIG w Montreaux.
Przegląd Geodezyjny — jaki chcielibyśmy aby był? — Ankieta

BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII

NEY B.: Stan i rozwój technik satelitarnych stosowanych 
w teledetekcji, kartografii i geodezji w świetle Π Konfe
rencji ONZ na temat: Badania i Pokojowe Wykorzystanie 
Przestrzeni Kosmicznej. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 54PODLACHA K., CIESIELSKI J.: Osiągnięcia kartografii 
światowej prezentowane na wystawach XI Konferencji 
MAK. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr L—2 s. 57Omówiono osiągnięcia międzynarodowe i krajowe w zakresie kartografii, zaprezentowane na wystawach zorganizowanych w czasie trwania XI Konferencji Międzynarodowej Asocjacji Kartograficznej w Warszawie w dniach 29.VII— 4.VIII. 1982 r.
BIULETYN CENTRUM INFORMATYCZNEGO GEODEZJI 
I KARTOGRAFΠ

MUSIAL E.: Klub Użytkowników ETO w Geodezji — hi
storia, dzień dzisiejszy, perspektywy działania. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 59Przedstawiono dwunastoletnią historię Klubu Użytkowników ETO w Geodezji, jego strukturę organizacyjną, podstawowe zadania i formy działania, osiągnięcia oraz plany na przyszłość.
WŚRÓD KSIĄŻEK I WYDAWNICTW

Z ZYCIA ORGANIZACJI I Z TERENUPACHUTA St.: Nowe kierunki rozwoju geodezji inżynieryj
nej w świetle XVI Kongresu FIG. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 1—2 s. 47

COflEPHiAHMETPAyTCOJIBT Cτ.: lOÓMJieii πpoφeccopa MapnHa Φpeju>κa.Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 1—2 c. 5AflAMHEBCKK 3.: O 3κoπθMHuecκoii peφopMe — MHHte-
HepcKMH BM30B. Prz. Geod. Γ. 53: 1983 Ns 1—2 c. 6MPO3OBKLJKM 3.: JJnHaMHKa M3Menen∏M arpapHOM cτpyκ- 
τypbi ropo na. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 1—2 c. 8 3B14POB14H K.: IIpiiHMMaHMe h yeeainiMBaniie xo3mmctbHacjienHMKaMM. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 1—2 c. 11BH JIbKOBCKll B.: KθHcτpyκτ∏BHan MiinuuaTMBa. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 1—2 c. 12FIACnXiBILJKU K.: MHτepπojι∏u∏n πpn πomoium H0βepxH0-
CTIIbix cnjiaüHOB. Prz. Geod. Γ. 55: 1982 Ns 1—2 c. 13BAHTYX fl., BEPEILJbIHBCKU flb.: O pemeHMM o6paτHθH 
3anauM MeτonoM pa3iι∏u pnftOB. Prz. Geod. Γ. 55: 1982Ns 1—2 c. 17KBELJEHb E., KJIOCCOBCKM k.: JIa3epnaM ycτaH0βκa ftJin
M3MepenMM cτaτMHecκπx w ftiιιιaMM>ιecκMX IiepeMemeHMM. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 1—2 c. 18TPAJIflK A., K)3BBUK Μ.: CoeftMHMTejibHaM uacτb Jia3ep-
Horo oκyjiMpa GLO 1 mjim GLO 2 φπpMbi Wild-Heerbrugg027
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qjιπ npn6opoB φnpMbi VEB Carl Zeiss-Jena. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 1—2 c. 21ΠHCEK 3.: ΠpnMeπeHne κoM∏btoτepHθH cπcτeMM ZIEMIA 
μ,ΛΛ BbIHMCJieHHH OÖbÖMa peryjIHqHOHHOΓO BoqoxpaHMJIMlqa. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 1—2 c. 23
By∏∏KK Μ.: OnpeqeJieHMe κoppeκτbi no JioxceHMH koh- 
cτpyκq∏0HHbix ocbeü 3qannH BBMqy ∏3MeHeHMM naκjιona φy≡qaMeHτa. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 1—2 c. 27OScyxsqeHbi τeopeτMuecκMe ochobłi πporno3∏poBanMH m3- MeHeHM½ Haκjιoκa 3qaHMH, πocτpoeHHθro Ha HeoqHopoqHOM rpyHTe, M BbIHMCJieHMH KOppeKqMM MOHTaxsa KOHCTpyKqMM 3qaiIMH, BbI3BaiIHbIX Μ3ΜβΗΘΗΜΗΜΜ HaKJIOHa.ΓPAJIKHbCKK Μ.: Ochobm cπoco6a ii3MepcHMM ∏p∏6hm3m->
τeJibHMx IipoeKTHbix qoπycκoB nqojib Ns. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 1—2 c. 30ELOAHEPBKHBCKld E,: U3MepennH BepτMκanbHMX πepe- 
MeiqeHMii Mθcτa cpeqHero πpo.τeτa MeτoqoM reoMeτpπιιecκo- 
ro HMBenMPOBaHMH. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 1—2 c. 33PEilMAH E.: BepTMKaJibHMe πepeMeιqeH∏H peπepoB Baq- 
Shsmckom ceτn HMBenHpoBaHiiH bmcokom tohhoctπ. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 1—2 c. 36B∏AEPAK T.: Il3MepeιiMH μ BMHncneHne Otkhohchmm οτ 
BepTMKanbHOCTH ctpomhmx κθHCτpyκqπn c KBaqpaTHbiM ce- 
HeHMeM. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 1—2 c. 39IIIIIEBAOIiKK C., KOBAAbCKK Γ.: IIpeqnoxseHMe coqep- 
HS3HHH H φορΜΜ CΠCTβMM KaPT Γ0P0qCK0Γ0 COoSiqeHMH qjIH 
SonbinMX ropoqcκo-πpoMM∏ιneHHbix arnoMepaqMH Ha πρπ- Mepe γ. Aoq3b. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 1—2 c. 41KΑΤΚΕΒΚΗ Bn.: BapiiiaBCKMii MepHqMaH. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 1—2 c. 45
C 2ΚΜ3ΗΗ OPΓAHΠ3A∏MM M C MECTHOCTM.

ΠΑΧΥΤΑ Cτ.: Hobmc HanpaBneHMH pa3B∏τιiH HHxseHepHOM 
reoqe3MM β CBeτe XVI KoHrpecca ΦUΓ. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 1—2 c. 47Κοροτκο M3noxseHbi 31 qoκjιaqa, πpeqcτaBjιeHHbix β paMκax oδcyxsqeHM½ Kommhccmm 6 ΦΚΓ μ M3qaHHbix β cδopHMκe qoκnaqθB XVI KoHrpecca ΦΚΓ β MoHTpe.
Przegląd Geodezyjny — κaκoii mm xoτenn Sm, hto6m oh 
6mh? — OnpocHbiii nπcτ.

BIOAAETEHb MHCTMTYTA TEOflE3MM 
μ KAPTOΓPAΦMMHEK B.: CocoHH∏e m pa3BHτne κoc.MM'iecκoii τexHMKM np∏Me- 
HHeMoii β qMCτaHqnθHHMM 3OHqnpoBaHMM 3cmjim, κapτorpa- 
Φμη μ reoqe3MM β CBeτe 2-oii KθHφepeuqMM OOH no τβΜβ: 
KcneqoBaHMH μ M∏pθBoe Mcnonb3θBaHiιe κocM∏*ιecκoro  προ- cτpaHcτBa. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 1—2 c. 54ΠΟΑAAXA K., IjECEAbCKK H.: AθoτMXseHMH μμροβομ 
κapτorpaφ∏M, πpeqcτaBnemiMe Ha BbicτaBκax XI KθHφe- 
peHHMM MeiKqyHapoqHOH KapτorpaφH'iecκoii AccoqnaqHH. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 1—2 c. 57OCicyxsqeHbi MexsqyHapoqHbie μ ∏0Jibcκne qocτπxseHMH β o6nacτM κapτorpaφnn, ∏peqcτaBnβHHbie na BbicτaBκax, ορ- raHM30B3HHbix bo BpeMH XI KoιιφepeHqMM MexSqyHapOqHOM KapτorpaφMHecκθM AccoqnaqMM β BapmaBe c 29 mk>hh πο 4 aβrycτB 1982 τ.
Bioaaetehl ∏ehtpa no buhmcawteaehok 
TEXHHKE Β ΓΕΟΑΕ3ΜΠ M ΚΑΡΤΟΓΡΑΦΗΜMYCHA 3.: KnyS MCiιo.τb3θiιaτeneii 3neκτpoHiιoii Bbinncnn- 
τenbHθii τexHHKH β reoqe3∏M — mcmop∏h, ceroqHHi∏HH∏ 
qeHb, πepcπeκτMBM qeüCTBMH. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 1—2 c. 59ΠpeqcτaBJieπa qBenaqqaτMxeτιiHH mctopmh KnySa Mcnonb- 30Baτene½ 3neκτpoHHθ∏ BbiHMcnMτenbiιo½ τθχημκμ β reoqe- 3ΜΜ, ero 0praiiM3aqM0HiiaH cτpyκτypa, OCHOBHbie 3aqaπn η φopMbi qeπτenbH0CTM, qocτMxseιiMH η πnaHbi Ha 6yqyιqee.
CPEAU KHMT Π HYBJIMKAHMft

, CONTENTSTRAUTSOLT St. : Professor Marian Frelek’s anniversary.Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1-∙2 p. 5ADAMCZEWSKI Z.: On economic reform — an engineering 
challenge. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 6MROZOWICKI E.: Dynamical changes of agricnltural struc- ture of a town. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 8ZWIROWICZ K.: Interception and enlargement of farms by 
snccessors. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 11WILKOWSKI W.: Positive initiatives. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 12KASPRZYCKI K. : Interpolation with areal flexible func
tions. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 13WAŃTUCH D., WereszczyNSKI L.: On solution of rever
sal problem with the method of differences of progresses. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No l-12 p. 17KWIECIEŃ J., KŁOSSOWSKI K.: Laser equipment for 
measuring static and dynamic dislocations. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 18GRALAK A., JÓŹWIK Μ.: Connector for laser lens GLO 1 
or GLO 2 made by Wild-Heerbrugg for VEB Carl Zeiss-Jena 
instruments. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 21PIASEK Z.: Application of the ZIEMIA software system for 
computing volume of retention reservoirs. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 23WÖJCIK Μ.: Determination of correction of location of con
struction axes of buildings with respect to changes of slope of the base. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 27Presentation of theoretical pronciples for forecasting changes of slopes of bildings located on heterogenous base and calculations of corrections of construction assembly caused by the changes of slopes.GRALIÑSKI μ.: Fundamentals of methods for measuring 

>
approximate planned differences along No. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 30PodczerwiNSKI J.: Measurements of vertical dislocations 
of a medium size bridge with geometrical levelling method. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 33REJMAN J.: Vertical dislocations of benchmarks of the Wał
brzych precision levelling network. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 36WIDERAK T.: Measurements and computation of vertical 
dislocations of high constructions with squarred intersections. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—∙2 p. 39PRZEWŁOCKI S., KOWALSKI G.: An idea of content and 
form of the system of transportation map for large urban- 
-ɪndustrial agglomerations on the example of Łódź. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 41KATKIEWICZ WL : The Warsaw meridian. Prz, Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 45
ON THE ORGANIZATION LIFE AND THE FIELDPACHUTA St.: New trends of development in engineering 
geodesy presented during the 16th FIG Congress. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 47Short discussion of 31 papers presented during the 16th FIG Congress (the 6th Commission meeting) and published within the Preceedings of the Congress in Montreaux.
The Geodetical Review — as we would like it to be. An 
enquiry.

THE BULLETIN OF THE INSTITUTE OF GEODESY AND 
CARTOGRAPHY
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NEY B.: State and development of satellite techniques 
applied in remote sensing, cartography and geodesy on the 
basis of the 2nd UN Conference: „Investigations and Peaceful 
Uses of Outer Space”. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 54PODLACHA K., CIESIELSKI J.: Acievements of the world 
cartography presented at the exhibitions of the Hth ICA 
Conference. Prz. Geod. Vol. 55: 1983, No 1—2 p. 57Desription of the Polish and international achievements in the field of cartography, presented at the exhibitions organized during the Hth Conference of the International Cartographic Association, which was held in Warszawa, July 29 — August 4,1982.
BULLETIN OF COMPUTER CENTRE OF GEODESY AND 
CARTOGRAPHY

MUSIAL E.: Users’ group of computer scence in geodesy — 
history, present state and perspectives for the future acti
vities. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 59Presentation of twelve years history of the users’ group of computer science in geodesy, its organizational structure, basic problems and forms of activities, achievements and plans for the future.
AMONG BOOKS AND PUBLICATIONS

WÖJCIK Μ.: Détermination de la correction de la situation 
des axes de construction par rapport aux modifications de 
l’inclinaison de la fondation. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 27Les fondements théoriques des prognoses de modifications de l’inclinaison des bâtiments situés sur terrains non homogènes ainsi que le calcul des corrections du montage de la construction du bâtiment, dues aux modifications de l’inclinaison.GRALIŃSKI Μ.: Les fondements de la méthode de mesurage>
des écarts le long du No par rapport aux projets. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 30PODCZERWIÑSKI J.: Le mesurage des déplacements verti
caux d’un pont de portée moyenne suivant la méthode du 
nivellement géométrique. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 33REJMAN J. : Les déplacements verticaux de repères du 
réseau de nivellement de précision de Wałbrzych. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—12 p. 36WIDERAK T.: Le mesurage et Ie calcul des écarts de la 
verticalités des constructions sveltes à section carrée. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 39PRZEWŁOCKI S., KOWALSKI G.: Une proposition con- 
cenrnant le contenu et la forme des cartes de communica
tion pour les grandes agglomérations urbaines-industriellês 
suivant l’exemple de la ville de Lodz. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 41
KATKIEWICZ Wl.: Le méridien varsovien. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 45
FAITS DIVERS

SOMMAIRETRAUTSOLT St.: L’anniversaire du Fr. Marian Frelek. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No l·—2 p. 5
ADAMCZEWSKI Z.: La réforme économique — le défi des 
ingénieurs Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 6MrozOWICKI E.: La dynamique des modifications de la 
structure agraire de la ville. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 P- 8ZWIROWICZ K.: Reprise et Faggrandissement des exploita
tions agricoles par les succésseurs. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 11WILKOWSKI W.: Une initiative positive. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 12KASPRZYCKI K.: Interpolation au moyen des fonctions 
superficielles souples. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 13 wańtuch d., WereszczyNski l.: sur la solution d’un 
devoir inverse suivant la méthode de différences des séries. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 17KWIECIEŃ J., KŁOSSOWSKI K.: Une installation de laser 
pour le mesurage des déplacements statiques et dynamiques.Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 18GRALAK A., JÓ2WIK Μ.: Raccord de Foculaire de laser 
GLO 1 ou GLO 2 de Wild-Heerburg pour les instruments 
de VEB Carl Zeiss-Jena. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 21PIASEK Z.: La mise en oeuvre du système informatique 
LA TERRE pour le calcul du volume d’un réservoir de 
rétention. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 23

PACHUTA St.: Les nouvelles orientations du développement 
de la géodésie technique à la lumière du XVIe Congrès de 
la FIG. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 47Courte présentation de 31 rapports prononcés au cours des débats de Ia Commission 6 de la FIG et publiés dans le recueil des rapports du XVIθ Congrès de la FIG à Montreux.
„Przegląd Geodezyjny” (La revue de géodésie) — telle que 
nous la voudrions. Un sondage.

BULLETIN DE L’INSTITUT DE GÉODÉSIE ET CARTO
GRAPHIENEY B. : L’état et le développement de techniques satellitaires 
utilisées en télédétection, cartographie et géodésie à la lu
mière de la 2θ Conférence de FO.n.u. sur les recherches et 
!’utilisation pacifique de l’espace cosmique. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 54PODLACHA K., CIESIELSKI J.: Les acquisitions de la 
cartographie mondiale présentées aux expositions à l’occasion 
de la XIe Conférence de FACI. Prz. Geod. Vol. 54: 1983 No 1—2 p. 57Les acquisitions, et leur description, sur le plan international et en Pologne, présentées aux expositions organisées durant la XIe Conférence de l’Association cartographique internationale à Varsovie, du 29 juillet au 4 août 1982 r.
BULLETIN DU CENTRE INFORMATIQUE DE GÉODÉSIE 
ET CARTOGRAPHIEMUSIAL E.: Le club des utilisateurs de la technique électro
nique de transformation des données en géodésie — l’histoire, 
le présent et les prospectives des activités. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 1—2 p. 59Douze ans d’histoire du club ci-dessus, sa structure organisationnelle, les principales tâches et formes d’activité, les acquis et les projets d’avenir.
LES IJVRES ET PUBLICATIONS
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INHALTTRAUTSOLT St.: Jubiläum von Professor Marian Frelek. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 5ADAMCZEWSKI Z.: Über Wirtschaftsreform — Ingenieur
forderung. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 6MROZOWICKI e. : Dynamik der Änderungen der Agrar
struktur der Stadt. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 8ZWIROWICZ K.: Übernahme und Vergrösserung der Wirts
chaften von Nachfoigern. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 11 WILKOWSKI W. : Positive Anregung. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 12KASPRZYCKI K.: Interpolation mit Oberflachensplinesfunk- 
tionen. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 13WANTUCH D., WereszczyNski L.: Über eine Lösung 
der umgekehrten Aufgabe nach der Methode von Reihenun
terschieden. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 17KWIECIEŃ J., KŁOSSOWSKI K.: Lasersatz zur Messung 
von statischen und dynamischen Versetzungen. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 18GRALAK A., JÓŹWIK Μ.: Verbinder des Laserokulars GLO 
1 oder GLO 2 der Firma Wild-Heerbrugg zu Instrumenten 
des VEB Carl Zeiss-Jena. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 21PIASEK Z.: Anwendung des EDV-Systems ZIEMIA zur 
Volumenberechnung eines Speicherbeckens. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 23WÖJCIK Μ.: Bestimmung einer Verbesserung der Lage von 
Konstruktionsachsen eines Gebäudes wege der Änderungen 
der Fundamentneigung. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 27Die theoretischen Grundlagen der Prognosierung von Neigungsänderungen eines Gebäudes, welches an einem ungleichartigen Untergrund gegründet worden ist, und die Berechnungen der Verbesserungen der Montage der Konstruktion des Gebäudes, welche durch Neigungsänderungen verursacht worden sind, werden besprochen.GRALIÑSKI μ.: Grundlagen des Verfahrens der Messungen 
von genäherten Projektabmassen längs No. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 30PodczerwiNSKI J.: Messungen von vertikalen Verschie
bungen einer Brücke mit mittlerer Spannweite nach der 
Methode des geometrischen Nivellements. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr l·—2 S. 33REJMAN J.: Vertikale Verschiebungen von Höhenbolzen im 
Netz des Präzisionsnivellements der Stadt Wałbrzych. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 36

WIDERAK T.: Messungen und Berechnungen der Abwei
chungen von der vertikalen Linie der schlanken Konstruk
tionen mit dem Quadratschnitt. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 39PRZEWŁOCKI S., KOWALSKI G. : Ein Vorschlag des Inhalts 
und der Form eines Systems von Verkehrskarten für grossen 
Stadt-IndustriebaIlungen auf dem Beispiel der Stadt Łódź. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr lr—2 S. 41KATKIEWICZ WL : Warschauer Meridian. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 45
AUS DEM LEBEN DER ORGANISATION UND AUS DEM 
GELÄNDEPACHUTA St.: Neue Entwicklungsrichtungen der Ingenieur
vermessung im Licht des XVI. Kongresses der FIG. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 47Eine kurze Besprechung von 31 Vorträgen wird vorgelegt, welche im Rahmen der Beratungen von 6 Kommissionen der FIG gehalten und in der Sammlung der Vorträge des XVI. FIG-Kongresses in Montreaux veröffentlicht worden sind.
Przegląd Geodezyjny — Welches ein möchten wir es haben?

BULLETIN DES INSTITUTS FÜR GEODÄSIE UND 
KARTOGRAPHIENEY B.: Stand und Entwicklung der in der Fernerkundung 
der Erde, in der Geodäsie und Kartographie angewandten 
Satellitentechniken im Licht der 2. Konferenz der OdVN 
über Forschungen und Friedenausnutzung der Raumwelt. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 54PODLACHA K., CIESIELSKI J.: An den Ausstellungen der 
XI. Konferenz der Internationalen Assoziation für Karto
graphie dargestellte Erreichungen der Weltkartographie. Prz Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 57Die ausländischen und polnischen Erreichungen auf dem Gebiet der Kartographie werden besprochen, welche auf Ausstellungen dargestellt worden sind, die während der XI. Konferenz der Internationalen Assoziation für Kartographie in Warszawa vom 29. Juli bis zum 4. August 1982 veranstaltet worden sind.
BULLETIN DES EDV-ZENTRUMS FÜR GEODÄSIE UND 
KARTOGRAPHIEMUSIAL E.: Klub der Benutzer der EDV-Technik in der 
Geodäsie — geschichte, der heutige Tag und Perspektiven 
der Tätigkeit. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 1—2 S. 59Die zwölfjährige Geschichte des Klubs der Benutzer der EDV-Technik in der Geodäsie, seine Organisationsstruktur, fundamentale Aufgaben und Tätigkeitsformen, Errungenschaften und Zukunftsplane werden vorgelegt.
INMITTEN DER BÜCHER UND VERÖFFENTLICHUNGEN



Czasopismo poświęcone geodezji, fotogrametrii 
i kartografii

Organ Stowarzyszenia Geodetów Polskich

Rocznica profesora Mariana FRELKANa życie ludzkie składa się ciąg wielorakich zdarzeń: osobistych i publicznych, z kręgu spraw rodzinnych i spraw zawodowych, większej i mniejszej wagi. Wszystkie one zazębiają się, przemieszczają i wpływają na kształtowanie osobowości człowieka. Nie sposób, idąc tym różnorodnym tropem, w sposób zwięzły scharakteryzować sylwetkę człowieka, tym bardziej gdy idzie o postać wyrastającą ponad przeciętność. Można tę sylwetkę jedynie przybliżyć, ograniczając się do niektórych nurtów jej życia. Dlatego mówiąc o profesorze Marianie Frelku, zamknę się w szczuplejszych granicach, sprowadzając je do wątków: Profesor jako inżynier, jako nauczyciel-humanista, jako naukowiec.Okazję do refleksji dają daty rocznic z wydarzeń ważkich, związanych z życiem Profesora, a zbiegające się w stosunkowo niewielkich odstępach czasu.Minęło właśnie:— 81 lat od Jego urodzin (urodzony 12 października 1901 roku we wsi Parysów w dawnym powiecie garwolińskim) ;— 60 lat, jak stał się adeptem sztuki geodezyjnej (w 1922 roku wstąpił na Wydział Mierniczy Politechniki Warszawskiej);— ponad 55 lat, gdy jeszcze jako student rozpoczął swoją pracę zawodową w Biurze Urządzeń Rolnych Centralnego Związku Kółek Rplniczych (1926 rok), początkowo w charakterze technika-projektanta w dziale szczegółowych projektów melioracyjnych, a następnie kierownika działu pomiarów i ekspertyz melioracyjnych;— prawie 55 lat, gdy ukończył studia i stał się inżynierem mierniczym (1928 rok);— 50 lat od uzyskańia (1932 rok) tytułu mierniczego przysięgłego;— 37 lat, gdy od zarania Polski Ludowej przechodzi (1945 rok) do pracy w Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rolnych, gdzie zostaje naczelnikiem Wydziału Zabudowy Osiedli Wiejskich (późniejsza nazwa — Wydział Zagospodarowania Terenowego) w Departamencie Przebudowy Ustroju Rolnego;— prawie 35 lat, gdy w 1948 roku rozpoczyna, na podstawie umowy, zajęcia dydaktyczne na Wydziale Geodezyjnym Politechniki Warszawskiej, prowadząc wykłady i ćwiczenia z planowania terenów osiedli;— ponad 25 lat, gdy przechodzi (1956 rok) na stałe do Pracy na Wydziale Geodezji i Kartografii PW, początkowo jako wykładowca, a później zastępca profesora, z jednoczesnym kierowaniem Katedrą i Zakładem Geodezyjnego Urządzania Terenów Rolnych i Leśnych oraz Zakładem Planowania Terenów Osiedli, zaś w krótkim odstępie czasu (1958 rok) uzyskuje tytuł i stanowisko docenta;— ponad 15 lat, gdy uzyskuje tytuł profesora nadzwyczajnego (1966 rok);— 10 lat, gdy w 1972 roku przechodzi na emeryturę.Tyle suche fakty i daty z nimi związane. Wyznaczają one drogę zawodową inżyniera-wykładowcy-docenta-profesora Mariana Frelka, lecz nie mogą przecież charakteryzować całej osobowości Profesora. Nie mówią przeto, że jako syn rolnika musiał z uporem torować sobie drogę do wiedzy, utrzymując się w czasie studiów z własnej pracy zarobkowej. Te fakty i daty nie mówią również o Jego pasji społecznikowskiej, bo czy jako student, czy inżynier, a następnie profesor — nie odcina się od gleby, z której wyrósł

i która ukształtowała Jego widzenie świata i spraw zawodowych. Pracuje' dla polskiej wsi wielotorowo, także jako działacz społeczny i jako publicysta. Warto wiedzieć, że jeszcze jako uczeń gimnazjalny Marian Frelek brał żywy udział w pracach Związku Młodzieży Wiejskiej, należąc do tej grupy młodzieżowej, która po usamodzielnieniu się Związku przekształciła go na ZMW „Wici”. W czasie studiów był członkiem organizacji akademików ludowców — Polskiej Akademickiej Młodzieży Ludowej, będąc jednym z jej organizatorów. W późniejszym okresie był członkiem Polskiego Stronnictwa Ludowego „Piast”, a po zjednoczeniu stronnictw ludowych — Stronnictwa Ludowego, gdzie działał na odcinku gospodarczym, zwłaszcza w zagadnieniach związanych z przebudową ustroju rolnego. W okresie okupacji kontynuował tę działalność polityczno-gospodarczą w ramach Stronnictwa Ludowego „Roch”, będąc między innymi rzeczoznawcą do spraw przebudowy ustroju rolnego i geodezji rolnej, a także członkiem podziemnej komisji egzaminacyjnej na mierniczego przysięgłego. Po wyzwoleniu kontynuował pracę społeczną w PSL, a następnie w ZSL, lecz z czasem poświęcił się wyłącznie pracy naukowo-dydaktycznej, związanej z geodezyjną organizacją przestrzeni rolniczej.Już w zaraniu swojej społecznej działalności Marian Frelek zajmował się publicystyką, pisząc różne artykuły bądź opracowując referaty na tematy związane z przebudową ustroju rolnego, to jest: parcelacją, komasacją, likwidacją serwitutów oraz podziałem wspólnot gruntowych. Szczególną wagę przywiązywał do problemów reformy rolnej oraz planowania terenów rolnych i osiedli wiejskich. Pierwsze artykuły ukazały się w tygodniku Wola Ludu, gdzie w latach 1924—1928 był sekretarzem redakcji. Pisał także w Zielonym Sztandarze i Młodej Myśli Ludowej, a z wydawnictw zawodowych — w Biuletynie Koła Inżynierów 
Mierniczych i Zbiorze Referatów Zjazdu Krajowego Inzy- 
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nierów Miernictwa (styczeń 1939 rok). W okresie 1948—1959 pracuje w redakcji Przeglądu Geodezyjnego, będąc członkiem kolegium redakcyjnego i redaktorem działu urządzeń rolnych.Pisarstwo prof. Mariana Frelka odznacza się dbałością o czystość i prawidłowość języka oraz starannością w przekazywaniu myśli. Tego wymaga i od innych: kierowane przez Niego prace doktorskie czy magisterskie musiały być napisane zgodnie z regułami poprawnej polszczyzny.Marian Frelek jako inżynier to przede wszystkim autor projektów scalenia gruntów dla ponad- 30 wsi. Wykonuje je początkowo (od 1929 roku) jako praktykant na mierniczego przysięgłego u inż. Mieczysława Malesmskiego1 a następnie od 1932 roku jako samodzielny mierniczy przysięgły; wolny zawód uprawia do 1944 roku. Ukoronowaniem tej działalności jest opracowanie (1945 rok) na zlecenie Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych planu zabudowy dla przykładowego osiedla wiejskiego — wsi Piaseczno pod Warką, zniszczonego całkowicie wskutek działań wojennych, oraz kierowanie scaleniem gruntów tej wsi. Została ona, gdy chodzi o układ przestrzenny, całkowicie odbudowana według jednej z koncepcji inż. Μ. Frelka. Warto w tym miejscu wspomnieć, że zespół projektantów — trzech architektów i jeden geodeta (Μ. Frelek) — otrzymali nagrodę prezesa Komitetu do spraw Urbanistyki i Architektury za opracowanie wymienionego planu zagospodarowania przestrzennego i realizację odbudowy.Działalność inżynierską kontynuuje Marian Frelek już jako dydaktyk-wychowawca, kierownik Katedry. Szkoli swoich młodszych współpracowników (w tym piszącego te słowa), udzielając fachowych wskazówek i bezpośrednio uczestnicząc w opracowaniu projektów scalenia gruntów kilku wsi, realizowanych przez Katedrę Geodezyjnego Urządzania Terenów Rolnych i Leśnych PW. Szkoli przede wszystkim młodzież akademicką. Jego wykłady, także ćwiczenia projektowe z geodezyjnego urządzania terenów rolnych oraz z planowania terenów osiedli wiejskich —- poparte olbrzymią wiedzą praktyczną i teoretycznymi dociekaniami — odznaczają się spójnością i wszechstronną znajomością problemów, przez co znajdują uznanie u słuchaczy. Z żalem trzeba westchnąć, że dziś — niestety — pojawiają się wykładowcy, którzy wiedzę inżynierską posiedli jedynie ze skryptów i podręczników oraz praktyk studenckich...Przekazywanie wiedzy inżynierskiej przez prof. Μ. Frelka w sztafecie biegu pokoleń powinno być dla Niego powodem do dumy, zaś Jego uczniom dać powód do ogromnej wdzięczności dla Mistrza.Działalności dydaktycznej nie ogranicza prof. Μ. Frelek jedynie do Politechniki Warszawskiej. Wykłada także na licznych kursach: dla mierniczych-wykonawców terenowych przebudowy ustroju rolnego, dla komisarzy ziemskich, dla techników ubiegających się o stopień inżyniera itp. Jako wykładowca spieszy z pomocą dydaktyczną do nowo utworzonego w 1960 roku Wydziału (początkowo Studium) Geodezji i Urządzeń Rolnych w Akademii Rolniczo-Technicznej w Olsztynie.W pracy dydaktycznej prof. Μ. Frelka na specjalne podkreślenie zasługuje i to, że jest On autorem programów nauczania dla specjalności geodezyjne urządzanie terenów rolnych i leśnych, dla studiów stacjonarnych i zaocznych. Trzeba bowiem wiedzieć, że w pierwszym okresie powstania tej specjalności na Politechnice Warszawskiej (1945 rok) należało poszukiwać właściwych treści dla wykładów i ćwiczeń, adekwatnych do sytuacji agrarnej w naszym kraju — a wzorców nie było. Niezaprzeczalną zasługą prof. Μ. Frelka jest to, że pomyślnie doprowadził do uporządkowania tych zagadnień i do dzisiaj specjalistyczne szkolnictwo wyższe ma programy nauczania w znacznej mierze Jego autorstwa.Dydaktyczno-Organizatorska działalność prof. M- Frelka sprowadza się także do pełnienia rozlicznych funkcji. Poza kierowaniem Katedrą Geodezyjnego Urządzania Terenów Rolnych i Leśnych (z dwoma zakładami), w różnych okresach czasu był: prodziekanem Wydziału Geodezji i Kartografii, kierownikiem Studium Zaocznego na kierunku geodezja na Wydziale Budowlanym WSI, kierownikiem Studium Zawodowego Zaocznego dla Pracujących dla kierunku geodezja.Profesor Marian Frelek jako dydaktyk to także autor części V tomu V Geodezji gospodarczej (praca zbiorowa pod redakcją St. K 1 u ź n i a k a) pod tytułem: Planowanie tere
nów osiedli wiejskich przy sporządzaniu projektów urządzeń 
rolnych. Był także współautorem podręcznika dla technikum geodezyjnego Urządzenia rolne, wielokrotnie wznawianego i uzupełnianego. Podręcznik ten, gruntownie przerobiony i zaktualizowany, ukazał się w ostatnich latach w dwóch wydaniach pod tytułem Geodezja rolna. Mimo iż jest on w zasadzie przeznaczony dla szkół średnich, jego wysoki 

poziom i szeroki zakres tematyczny sprawiają, że z powodzeniem korzysta z niego i młodzież akademicka.Dział geodezji, któremu poświęcił się prof. Μ. Frelek — geodezyjne urządzanie terenów rolnych, znane także pod nazwą geodezji rolnej lub potocznie, po prostu — urządzeń rolnych, to dziedzina naukowa stosunkowo młoda, powstała w naszym kraju dopiero po ostatniej wojnie. Pierwsze lata ograniczają się do poszukiwania modelu nauczania (o czym —· w skrócie zresztą — mówiono wcześniej), a także szkolenia kadry i pierwszych prób badań naukowych. Należy w tym miejscu wspomnieć o pionierskich pracach niezapomnianego prof. Wacława Nowaka. Profesor Marian Frelek (będący zresztą jego bliskim współpracownikiem) stał się opiekunem naukowym i promotorem pierwszych doktorantów z tej dziedziny.Profesor Marian Frelek jako badacz poszukuje optymalnych rozwiązań zadań geodezyjnych na obszarach wiejskich w powiązaniu z planowaniem przestrzennym. Zakłada że: planowanie przestrzenne jest punktem wyjścia do wszelkich działań na rzecz przebudowy struktury agrarnej, przebudowa wsi polskiej powinna być traktowana jako kompleks zagadnień społeczno-gospodarczo-technicznych, pomiędzy terenami osiedlowymi a całym rozłogiem przynależnych pól występuje sprzężenie zwrotne. Na tym tle wypowiada się także o wymaganiach odnośnie do osnów geodezyjnych na obszarach wiejskich, rozgraniczaniu nieruchomości i pomiarze gruntów, tworzeniu map do celów planowania osiedli wiejskich. Interesuje się problemami gospodarki Wielkotowarowej, zabiera głos również na temat gospodarstw indywidualnych, traktując prawidłowo ukształtowane gospodarstwo rodzinne jako model naszego rolnictwa na obecnym etapie rozwoju i w związku z tym buduje interesujące koncepcje.Profesor Μ. Frelek przekazuje swoje myśli w licznych publikacjach, na konferencjach i seminariach. Pisze na łamach Przeglądu Geodezyjnego, w wydawnictwach PAN, NOT i innych.Profesor Μ. Frelek jest odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Medalem X-Iecia Polski Ludowej, jest dwukrotnym laureatem Nagrody Ministra Oświaty i Szkolnictwa Wyższego i wspomnianej już Nagrody Prezesa Komitetu ds. Urbanistyki i Architektury.Jestem zdania, że polska myśl geodezyjna reprezentuje wysoki poziom, także w zakresie geodezji urządzeniowo- rolnej. Jestem również zdania, że osiągnęliśmy go dzięki naszym nauczycielom — tym, których już nie ma wśród nas i tym, którzy nadal działają. Profesor Marian Frelek, nestor geodezji urządzenioworolnej, jest jednym z Nich. Myślę więc, że niniejsza wypowiedź, zabarwiona bardzo osobistymi odczuciami i refleksjami, zostanie z uznaniem przyjęta przez Czytelników Przeglądu Geodezyjnego, wśród których jest tylu Jego uczniów, bądź znających Go z publicznego przekazu.
St. Trautsolt

ZDZISŁAW ADAMCZEWSKI
Warszawa

0 reformie gospodarczej
wyzwanie inżynierskie

Motto:
Nie szukajmy błędów i win 
tylko u kogoś, u sąsiada. 

K. Kosicki 
dyrektor OPGK — Wrocław

Zaiste, przedziwne są Polaków rozmowy o reformie gospodarczej. Na konferencji naukowo-technicznej na temat: 
Geodezja w reformie gospodarczej (Opole, listopad 1982) dyskutowano głównie o reorganizacji administracji, a po moim wyjeżdzie, drugiego dnia obrad zastanawiano się, czy 
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to jest dobrze, jeżeli prezes GUGiK jest jednocześnie przewodniczącym SGP (na szczęście — Szanowmi Koledzy — do Zjazdu Delegatów już niedaleko). Kolega dyrektor K o- s i c k i, menażer, znawca problemów ekonomiki geodezji, snującwPG nr 11—12/82 Refleksje na temat reformy gospo
darczej w branży geodezyjnej postanowił dla dobra sprawy skopać administrację geodezyjną. Zdziwiony i zaniepokojony szukam wsparcia w Jego własnych a świętych słowach, które przyjąłem za motto niniejszej repliki.Właściwie jestem wdzięczny koledze Dyrektorowi za bezpośrednią formę wyłożenia swoich poglądów. Przynajmniej od razu wiadomo o co chodzi. Szkoda tylko, że po budującym wstępie do swoich „refleksji” i krygowaniu się przed Czytelnikiem, że nie może dać recepty, schematu, algorytmu 
do rozwiązania jest niekonsekwentny, bo receptę taką daje, określając precyzyjnie warunki wdrożenia reformy. Tu pozwolę sobie na cytat stanowiący credo Dyrektora: Nie będę 
się powtarzał, że wdrożenie systemu opartego na trzech „S” 
jest nam potrzebne jak czyste powietrze i woda do życia. 
Jednak, żeby to osiągnąć, należy oczyścić środowisko (podkr. 
moje). Reforma musi wkroczyć na sterylnie czysty grunt (podkr. moje) i dlatego więc przed hasłowymi trzema „S” 
należy postawić „R”, które ma symbolizować konieczne 
przeprowadzenie reorganizacji, spełniającej cel redukcji 
„czystej" administracji.Brrr! Ciarki mi przeszły po krzyżach. Całe szczęście, że branża geodezyjna to nie Kampucza, a Dyrektor nie ma stosownej władzy i nie dysponuje niezbędnymi środkami.Natomiast jako „jeden z decydentów od spraw geodezji w naszym państwie” nie unikam, jak mi to zarzuca Dyrektor. tematu administracji geodezyjnej i leży mi na sercu jej racjonalny rozwój (tak! — rozwój, a nie sterylizacja). Zainteresowanych odsyłam do moich artykułów w Przeglądzie Geodezyjnym nr 1—5/82 oraz w dwutygodniku Rada 
Narodowa, Gospodarka, Administracja nr 3/83, nie mówiąc już o wielokrotnym prezentowaniu publicznie mojego poglądu na ten temat.Według mojej tezy administracja geodezyjna pełni w dziedzinie geodezji i kartografii funkcję porządkową, czyli niewdzięczną funkcję „policjanta technicznego”, która wpędza ją w naturalne konflikty z pragmatycznym otoczeniem społeczno-gospodarczym, głównie z projektantami i producentami (także producentami dóbr, czy zasobów geodezyjno- -kartograficznych).Według mojej tezy istnieje też sprzeczność pomiędzy funkcją porządkową geodezji i kartografii a pozostałymi jej funkcjami (informacyjną i realizatorską), czyli sprzeczność pomiędzy administracją a produkcją geodezyjną. Administracja jest powołana do utrzymania reżimu technicznego, ekonomicznego i formalnoprawnego, koniecznego ze względów merytorycznych i społecznych. Jest jasne, że produkcji 
geodezyjnej, rządzącej się zgoła innymi regułami gry ten reżim przeszkadza i chciałaby się z niego wyzwolić. Prawie całkowite wyzwolenie się produkcji spod administracji, co w zasadzie postuluje dyrektor Kosicki, prowadziłoby nieuchronnie do zwyrodnienia całego procesu geodezyjnego, stanowiącego element procesu zarządzania gospodarką i państwem. Pozostaje rzeczywiście niezwykle trudny problem racjonalnego funkcjonowania administracji, ukształtowania takich struktur organizacyjnych i takiego systemu ich kontroli i nadzoru, aby nie wyrodniały według tak zwanego prawa Parkinsona. Ale tego problemu nie rozwiąże się kopaniem.Dywagacje kolegi Kosickiego na temat funkcji i liczebności administracji geodezyjnej wprawiają mnie w wielkie zakłopotanie i zażenowanie, ponieważ wypadnie mi niewdzięczna rola wykazywania elementarnych błędów, przeinaczeń i niezupełnie czystych intencji człowiekowi, który wyłożył swoje referencje doświadczonego i zacnego geodety, °rganizatora produkcji z 27-letnim stażem praktycznym. Abstrahuję zupełnie od charakterystyki mojej osoby i osobowości dokonanej przez Autora, a także będę nakłaniał usilnie do tego moich współpracowników, choć dostało im s⅛ paskudnie a niesprawiedliwie.Przejdźmy jedynie do trzech faktów zasadniczych, bo wnikanie w szczegóły „refleksji” kolegi Kosickiego wymagałoby mozolnego prostowania każdego zdania, które zawiera jakieś treści merytoryczne.1. Identyfikowanie realizacji funkcji administracji geodezyjnej z pracą 100 osób w byłych delegaturach GUGiK jest niebotycznym nieporozumieniem (doprawdy, aż dziw bierze, że można tak sprawę traktować!). Trzeba uczciwie i skrupulatnie wyspecyfikować czynności administracyjne, koordy- n≡cyjne i nadzorcze wykonywane przez całą służbę geode

zyjno-kartograficzną, a nie liczyć tylko czynności ściśle specjalistyczne.Taka analiza została w GUGiK przeprowadzona i wynika z niej, że w 1972 roku na stopniu wojewódzkim funkcję powyższą realizowało 385 osób (osiem agend wojewódzkich geodezji i kartografii samodzielnych lub w różnych instytucjach i urzędach). Na stopniu podstawowym liczba ta wynosiła odpowiednio 3080 osób. Zatem w 1972 roku administracja geodezyjna wtopiona w urzędy i gospodarkę liczyła 3465 ±100 osób (błąd szacunku).W latach 1973—1981, po reorganizacji, funkcję tę pełniło 4985 osób, co stanowi wzrost o 44%, a nie 10-krotny (!). Z rozważań modelowych wynika, że gdyby udało się zintegrować administrację geodezyjną pionu GUGiK i resortu rolnictwa oraz zastosować wariant „rejonowy” powyższa liczba mogłaby spaść do 3800 osób, czyli byłby to wzrost w porównaniu z okresem przed 1973 rokiem zaledwie o 10%. Należy przy tym wziąć pod uwagę zmiany ilościowe (rozwój majątku trwałego) i jakościowe (porządkowanie problemów ewidencyjnych i własnościowych), jakie zaszły przez ostatnie dziesięciolecie. Zmiany te stymulują przecież dodatkowe zapotrzebowanie na pracę służb koordynacyjno-nadzorczych, czyli administracji geodezyjnej. Produkcja geodezyjna też przecież wzrosła i to znacznie.Tak więc nawet nowy podział administracyjny nie spowodował apokalipsy, jaką głosi dyrektor Kosicki.2. Stanowisk geodetów gminnych ani nie wymyślił, ani nie postulował ...Pan Dyrektor Administracji pod skrzydła
mi poprzedniegp prezesa GUGiK. Był to postulat zawarty w „Programie rozwoju geodezji i kartografii”, dokumentu KC PZPR z 1973 roku. Cytuję ze strony 45 programu: Pro
ponuje się utworzenie w urzędach gmin stanowisk pracy ds. 
geodezji, które będą zapewniały prowadzenie i bieżącą 
aktualizację przekazanej na szczebel gminy ewidencji grun
tów, wykonawstwa drobnych usług geodezyjnych na zamó
wienia osób fizycznych i prawnych, które to usługi w znacz
nej mierze wiążą się z podejmowaniem decyzji administra
cyjnej naczelnika gminy.Po zebraniu doświadczeń i opinii naczelników gmin (były przeważnie pozytywne) można dyskutować czy odnieść to do każdej gminy, nie ma natomiast wątpliwości, kto ma być angażęwany na stanowisko geodety gminnego i dywagacje na ten temat są bezprzedmiotowe. Poza tym, gdzie tu widać jakieś rozmijanie się z programem i wytycznymi 
Wydziału Ekonomicznego KC PZPR, o którym mówi Dyrektor?O tym czy integracja w geodezji jest zasadna, czy też 
nikomu niepotrzebna można zasięgnąć opinii z artykułu S. Dawidziuka o geodezji węgierskiej (w numerze 11—12/82 PG).Na zakończenie pozwolę sobie na skorzystanie ze sposobności zadania dwu pytań koledze Kosickiemu jako doświadczonemu menażerowi i orędownikowi reformy.

Pytanie pierwsze — ogólne. W związku ze stwierdzeniem, że 4000 geodetów powinno przejść natychmiast z administracji do produkcji, zaś po trzykroć esowate przedsiębiorstwa ich nie przyjmą — co z nimi zrobić. Udusić?
Pytanie drugie — szczegółowe. Dlaczego (jak wynika z analizy 10 obiektów, dokonanej w WBGiK — Wrocław) OPGK — Wrocław żądało według starych cen za 1 ha pomiaru sytuacyjno-wysokościowego i stanu władania 4468 złotych plus 14 444 złote za 1 km uzbrojenia technicznego terenu, zaś równocześnie MPG — Łódź (według analogicznej analizy) żądało za 1 ha pomiaru sytuacyjno-wysokościowego, stanu władania oraz uzbrojenia technicznego terenu, czyli za wszystko — 3280 złotych? Czy zawiniła znów administracja? I dlaczego od razu awantura u geodety wojewódzkiego, że chce zlecić robotę MPG?Pytania te zadałem, ponieważ również mnie leży na sercu wdrażanie reformy gospodarczej.Nie opodal, w numerze 10—12/82 PG koledzy St. Goraj 1 A. Nowak dokonują wnikliwej analizy problemów geodezji Urzadzenioworolnej. Po wyliczeniu różnych zjawisk patologii organizacyjnej służby Urzadzenioworolnej i innych mankamentów — w części wnioskowej artykułu wybijają różne pozytywy tej służby. Natomiast bardzo klarownie formułują opinię: ...wydaje się celowe stwierdzenie, że wa

runkiem efektywnego współdziałania tych służb (urządze- nioworolnej i ogólnej — przyp. mój) jest przestawienie się 
służb pionu GUGiK na szeroko pojętą działalność usługową, 
to jest rezygnacja z dominacji przy wytwarzaniu produktu 
bazowego (?!). Swiat się kończy! — powiedziałby pierwszy prezes GUPK — prof. Jan Piotrowski. Muszę się wybrać do ART — Olsztyn z jakąś prelekcją.
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Dr inż. EDWARD MROZOWICKI
Instytut Planowania i Urządzania Terenów Wiejskich AR 
Wrocław

Dynamika zmian struktury agrarnej miasta

Miastom przysługuje szczególnie ważna rola w organizacji przestrzennej i rozwoju społeczno-gospodarczym kraju. Każde miasto podlega procesom stałych przemian. Zmienia się ono jako całość, ulegają zmianie jego elementy i relacje między nimi. Tak więc, miast nie możemy traktować statycznie, bowiem powstają one, rozwijają się i zmieniają w czasie. Stąd też wynika konieczność podejścia historycznego, a także dynamicznego, uwzględniających genezę, ewolucję, kierunki i intensywność przemian miasta. Uzyskane na tej drodze wyniki stanowić powinny istotną przesłankę w konstruowaniu prognoz rozwoju społeczno-gospodarczego i przestrzennego miasta.Jest oczywiste, że dla należytego zaspokojenia wszelkiego rodzaju potrzeb rozwojowych i racjonalnego gospodarowania, każde miasto potrzebuje przede wszytkim przestrzeni. Jest ona wykorzystywana do różnych celów, a na odpowiednie dysponowanie nią nie ma — gdyż nie może być — jednego wzorca. Decydujący wpływ wywierają tu warunki lokalne (głównie fizjografia terenu), utrudnienia w realizacji racjonalnych (optymalnych) rozwiązań planistycznych wynikające z dotychczasowego zainwestowania oraz podziału własnościowego terenu.Głównym czynnikiem, który kształtuje strukturę przestrzenną miasta, a tym samym ma zasadnicze znaczenie dla jego rozwoju i licznych wielokierunkowych przemian, jest działalność inwestycyjna. Stąd też jest rzeczą oczywistą, że miasta w procesie swego rozwoju zajmowały coraz to nowe tereny użytkowane rolniczo na cele nierolnicze. W ten sposób jedna z istotnych funkcji miasta (we wczesnej fazie jego rozwoju) — rolnictwo, zostało z czasem zdominowane przez inne dotychczas słabiej rozwinięte funkcje. Skutkiem tego procesu były między innymi znaczne zmiany w stuk- turze użytkowania ziemi, w strukturze władania gruntami, a także w strukturze wielkościowej gospodarstw. Większość tych zmian przebiega na zasadzie reakcji łańcuchowych to znaczy, że zmiana jednego elementu powiązanej całkości wywołuje reakcje pozostałych.Z punktu widzenia sformułowanej hipotezy badawczej, która zakłada, że zmiany struktury powierzchniowej miasta następują głównie na skutek dynamicznie rozwijających się funkcji miejsca pracy, zamieszkania i wypoczynku, do badań szczegółowych wybrano miasto Rybnik. Jesttomiasto o silnie rozwiniętej funkcji miejsca pracy i dominacji funkcjonalnej przemysłu oraz budownictwa. Należy więc oczekiwać, że na obszarze tego miasta w stosunku do roku wyjściowego (1865) zajdą duże zmiany w zakresie analizowanych struktur powierzchniowych. Uznając, że zmiany te będą szczególnie intensywne na obszarach stanowiących obrzeże miasta, zdecydowano się zawęzić zasięg terytorialny badań do obrębu Popielów obejmujący dwie dzielnice — Popielów i Radziejów. Stan badanych elementów uchwycono dla następujących lat: 1865, 1913, 1925, 1939, 1916, 1957, 

1970 i 1980. Zważywszy na to, że po 1946 roku nastąpiły zmiany kryteriów w określaniu grup i rodzajów użytków gruntowych, analizowane zmiany struktury agrarnej należałoby rozpatrywać w dwóch okresach to jest w latach 1865—1939 (a zasadniczo w latach 1925—1939, gdyż w 1925 roku nastąpiła zmiana powierzchni obrębu spowodowana przyłączeniem około 156 ha lasów) i w latach 1945—1980. Zakłada się, że wynikiem przeprowadzonych analiz będzie ustalenie w jakim kierunku i stopniu następowała ewolucja struktury powierzchniowej miasta na skutek intensywnego rozwoju działalności gospodarczej i pozagospodar- czej.
Zmiany w strukturze użytkowania ziemiPod pojęciem użytkowania ziemi rozumie się określony sposób użytkowania środowiska geograficznego, to jest sił i zasobów przyrody przez poszczególne działy gospodarki narodowej. Użytkowanie to może być różne, mamy bowiem do czynienia z różnymi formami wykorzystania terenu. Rozwojowi organizmu miejskiego towarzyszą zróżnicowane w czasie i przestrzeni zmiany w użytkowaniu ziemi. Odbywają się one głównie przez zajmowanie na cele gospodarki

IIIIiiIIl użytki rolne L==j lasy i zadrzewienia □ tereny osiedlowe pozostałe użytkiRys. 1. Dynamika zmian w użytkowaniu ziemi
miejskiej coraz to innych terenów użytkowanych dotychczas rolniczo. Dynamikę zaistniałych zmian w powierzchni wyróżnionych rodzajów użytków gruntowych na obszarze Popielowa przedstawiono w tablicy 1 oraz na wykresie strukturalnym (rys. 1). Z analizy powyższych danych wy

Tablica 1. Zmiany w strukturze użytkowania ziemi
Użytek gruntowy Lata1865 1913 1925 1939 t 1946 1957 1970 1980p OW. % pow. % pow. % pow. % pow. % pow. % pow. % pow. %

Użytki rolne 495,87 86,5 446,25 77,9 483,57 62,7 482,72 62,6 394,17 51,1 375,71 48,7 369,77 47,9 370,90 48,1w tym: grunty orne 380,88 66,5 333,19 58,2 367,24 47,6 363,78 47,5 279,31 36,2 261,08 33,8 255,22 33,1 256,35 33,3użytki zielone 114,99 20,0 113,06 19,7 116,33 15,1 115,94 15,1 114,86 14,9 114,63 14,9 114,55 14,8 114,55 14,8Lasy i zadrzewienia 33,68 5,9 33,68 5,9 189,72 24,6 190,13 24,6 195,15 25,3 195,15 25,3 195,04 25,3 178,12 23,1Wody 8,47 1,5 8,47 1,5 8,47 1,1 8,51 1,1 8,72 1,1 9,43 1,2 9,89 1,3 9,89 1,3Tereny osiedlowe 34,32 6,0 83,94 14,6 89,02 11,5 89,42 11,6 102,31 13,3 103,71 13,4 106,79 13,8 110,04 14,3Pozostałe 0,74 0,1 0,74 o,l 0,82 0,1 0,82 0,1 72,25 9,2 87,60 11,4 90,11 11,7 102,65 13,2
Razem 573,08 100 573,08 100 771,60 100 771,60 100 771,60 100 771,60 100 771,60 100 771,60 100

Źródło: obliczenia własne na podstawie danych z matrykuły podatku gruntowego i rejestru gruntów
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nika, że w latach 1865—1980 nastąpiły znaczne zmiany w powierzchni zajmowanej przez każdy rodzaj użytku gruntowego. Największe zmiany obserwujemy w grupie użytków zaliczonych do pozostałych (nieużytki, tereny komunikacyjne itp.), których powierzchnia w okresie powojennym zwiększyła się o 102 ha. Znaczący przyrost powierzchni w tym okresie wystąpił również na terenach osiedlowych, które zwiększyły swoje zasoby o około 8 ha. Zwiększanie się powierzchni powyższych użytków gruntowych odbywało się przez zajmowanie znacznych powierzchni użytków rolnych (głównie gruntów ornych), których zasoby w okresie powojennym zmniejszyły się o 24 ha.Uzyskane wyniki potwierdzają wcześniejsze spostrzeżenia, że na obszarze miasta w procesie jego rozwoju mają miejsce znaczące zmiany w strukturze użytkowania ziemi. Należy stwierdzić, że dynamika tych zmian jest zróżnicowana zarówno w czasie, jak i w odniesieniu do poszczególnych rodzajów użytków gruntowych.
Zmiany w strukturze władania gruntamiW ogólnej powierzchni Popielowa w 1980 roku we władaniu gospodarstw indywidualnych było 591,57 ha gruntów, to jest około 77% powierzchni wszystkich użytków (tabl. 2).

Tablica 2. Zmiany w strukturze władania gruntami
Rok Powierzchnia ogólna (ha)

Własnośćdworska gospodarstw indywidualnych państwowapow. (ha) % pow. (ha) % pow. (ha) %1865 573,08 88,51 15,4 483,83 84,4 0,74 0,21913 573,08 88,51 15,4 483,83 84,4 0,74 0,21925 771,60 88,51 11,5 682,25 84,4 0,84 0,11939 771,60 88,51 11,5 682,25 84,4 0,84 0,11946 771,60 — — 574,30 74,4 197,30 25,61957 771,60 — — 574,30 74,4 197,30 25,61970 771,60 — — 574,41 74,4 197,19 25,61980 771,60 — — 591,57 76,7 180,03 23,3
Źródło: obliczenia własne na podstawie danych z matrykuły podatku gruntowego i rejestru gruntów

W latach 1946—1980 nie stwierdza się zasadniczych zmian w powierzchni zajmowanej przez sektor indywidualny. Znaczne zmiany obserwujemy natomiast w latach do 1946 roku. Należy jednak stwierdzić, że większość tych zmian stanowi konsekwencję wprowadzonej w latach 1913—1925 korekty granic obrębu Popielów. W stosunku do lat przedwojennych (począwszy od 1946 roku) obserwujemy znaczny wzrost (o około 25%) powierzchni gruntów państwowych. Fakt ten został spowodowany przejęciem na rzecz państwa znacznych powierzchni, które były dotychczas we ,władaniu osób prywatnych (lasów i terenów zadrzewionych, terenów komunikacyjnych, nieużytków itp.). W powierzchni gruntów Państwowych nie ma gruntów użytkowanych rolniczo. Oznacza to, że wszystkie użytki rolne są we władaniu osób prywatnych.
Zmiany w strukturze wielkościowej gospodarstwPrzeprowadzona uprzednio analiza struktury władania gruntami wykazuje, że na obszarze Popielowa w ramach sektora indywidualnego skupia się całość produkcji rolnej. ** sposób zdecydowany przeważają tutaj gospodarstwa rolne, których produkcja oparta jest na pracy członków rodziny, w 1980 roku na ogólną liczbę 1910 gospodarstw, warsztaty najdrobniejsze (do 2 ha) stanowiły 99,1% i zajmowały 54,3% powierzchni. Są to gospodarstwa pomocnicze ɪub różnego rodzaju działki przydomowe ludzi zatrudnionych w zawodach pozarolniczych, którzy traktują gospodarstwo rolne jako dodatkowe uzupełnienie swoich dochodów. Większość z nich prowadzi intensywną produkcję i mają one charakter półogrodniczy. Ta grupa gospodarstw wykazuje, zarówno w okresie przedwojennym jak i powojennym, znaczną dynamikę zmian ilościowych i powierzchniowych (tabl. 3 i 4, rys. 2 i 3).

Przyczyn tego zjawiska należy upatrywać w stałym przechodzeniu dotychczasowych rolników do pracy w zawodach pozarolniczych, a także w dokonywanych podziałach rodzinnych. Zarówno zwiększenie ilości tych gospodarstw jak i zajmowanej przez nie powierzchni odbywało się kosztem gospodarstw o powierzchni większej niż 2 ha, których w latach 1865—1980 ubyło 72 i zmniejszyły one swoją powierzchnię o 423 ha. W związku z taką tendencją, w sposób zdecydowany zmniejszyła się również średnia powierzchnia gospodarstw. W 1865 roku wynosiła ona 3,37 ha, natomiast w 1980 roku (łącznie z nieruchomościami o powierzchni do 0,50 ha nie stanowiącymi gospodarstw) wynosiła już tylko 0,31 ha.

IiiiiiiiIii do 0.50 ħα ∣≡≡∣ 0,51-2.00haO 2,01 - 5,00 ha KSI powyżej 5,00 haRys. 2. Dynamika zmian w ilości gospodarstw

0.51-2,00 ha powyżej 5 haRys. 3. Dynamika zmian w powierzchni gospodarstw
Analiza otrzymanych wyników potwierdza wcześniejsze spostrzeżenia, że w procesie rozwoju miasta następuje pogorszenie się struktury ilościowej i powierzchniowej gospodarstw, a także ma miejsce stały przyrost liczby i powierzchni gospodarstw w najmniejszych grupach wielkościowych.

PodsumowaniePrzedmiotem przeprowadzonych analiz było zarejestrowanie ewolucji wybranych elementów opisujących strukturę powierzchniową miasta w procesie jego rozwoju. Postawiona na wstępie hipoteza robocza, że na peryferiach dużego miasta na skutek intensywnej działalności gospodarczej i pozagospodarczej zachodzą głębokie zmiany w strukturze użytkowania ziemi oraz w strukturze władania gruntami i w strukturze wielkościowej gospodarstw — została w pełni udokumentowana i potwierdzona. Z przeprowadzonych analiz i studiów wynikają bowiem między innymi następujące wnioski:— miasto w procesie swojego rozwoju wykazuje znaczącą ekspansję w stosunku do terenów użytkowanych dotychczas rolniczo. Znajduje to swój wÿraz z jednej strony — w powiększaniu się powierzchni terenów osiedlowych, komunikacyjnych itp., z drugiej strony — w znacznym ubytku powierzchni użytków rolnych;— na obszarze przyjętego do analizy obiektu, na skutek prowadzonej działalności wydobywczej kopalni węgla ka-
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Tablica 3. Zmiany w strukturze ilościowej gospodarstw

Źródło: obliczenia własne na podstawie danych z matrykuły podatku gruntowego i rejestrów gruntów

Przedziały wielkościowe (w ha)
Lata1865 1913 1925 1939 1946 1957 1970 1980Ilość % Ilość % Ilość % Ilość % Ilość % Ilość % I % Ilość %do 0,50 23 13,5 181 42,0 238 42,4 276 47,9 570 63,4 633 65,2 662 68,2 1702 89,00.51— 2,00 59 34,7 192 44,5 260 46,3 241 41,8 273 30,4 298 30,7 281 28,9 192 10,12,01— 5,00 63 37,1 44 10,2 46 8,2 41 7,1 39 4,3 32 ' 3,3 21 2,2 9 0,55,01— 7,00 10 5,9 6 1,4 4 0,7 4 0,8 12 1,3 2 0,2 2 0,2 4 0,27,01 — 10,00 7 4,1 3 0,9 4 0,9 7 1,2 5 0,6 5 0,5 4 0,4 2 0,110,01 — 15,00 2 1,1 1 0,2 2 0,4 — — — — — — - — — —15,01 — 20,00 3 1,8 1 0,2 — — — — — — 1 0,1 1 0,1 1 0,1powyżej 20,00 3 1,8 2 0,6 6 1,1 7 1,2 — — — — — — — —

Razem 170 100 430 100 560 100 576 100 899 971 100 971 100 1910 100

Tablica 4. Zmiany w strukturze powierzchniowej gospodarstw
Przedziały wielkościowe (w ha)

Lata1865 1913 1925 1939 1946 1957 , 1970 1980pow. % pow. % pow. % pow. % pow. % pow. pow. % pow. %do 0,50 4,69 0,8 36,36 6,4 47,70 6,2 229,51 6,8 97,03 16,9 120,30 % 20,9 47,0 320,96 54,30,51— 2,00 56,32 9,8 204,54 35,7 257,53 33,4 52,53 29,8 254,29 44,3 275,70 48,0 138,11 24,0 182,00 30,82,01— 5,00 175,33 10,3 134,13 23,0 133,08 17,3 121,42 15,8 110,11 19,2 106,31 18,5 270,20 17,8 30,86 5,25,01— 7,00 59,08 30,6 31,06 5,4 23,12 3,0 22,14 2,9 75,01 13,0 12,53 2,2 102,12 2,0 24,66 4,27,01 — 10,00 59,86 10,5 25,71 4,5 33,41 4,3 56,33 7,3 37,86 6,6 43,88 7,6 11,62 6,4 17,74 3,010,01 —15,00 27,14 4,7 10,27 1,8 24,45 3,2 — - — — — - 36,80 — — —15,01 — 20,00 55,45 9,7 15,78 2,8 — — — — — — 15,58 2,8 — 2,8 15,35 2,5powyżej 20,00 134,47 23,6 114,49 20,0 251,47 32,6 288,83 37,4 — — -÷ — 15,56 — — —
Razem 572,34 100 572,34 100 770,76 100 770,76 100 574,30 100 574,30 100 574,41 100 591,57 100

Źródło: obliczenia własne na podstawie danych z matrykuły podatku gruntowego i rejestru gruntów
miennego obserwujemy, w okresie powojennym, znaczny wzrost powierzchni terenów szkód górniczych zaliczanych głównie do nieużytków;— w procesie rozwoju miasta następuje znaczne rozdrobnienie gospodarstw. W miarę upływu czasu w sposób zdecydowany zaczynają dominować (zarówno ilościowo jak i powierzchniowo) gospodarstwa małe o powierzchni do 2 ha. Należy stwierdzić, że wśród analizowanych zmian powierzchniowych miasta, te zmiany wykazują szczególną dynamikę.Można sądzić, że powyższe wnioski, aczkolwiek zostały sprecyzowane na podstawie analiz i studiów przeprowadzonych na fragmencie obszaru miasta, znalazłyby potwierdzenie na obszarze pozostałych dzielnic peryferyjnych miasta, a także innych miast o zbliżonej strukturze funkcjonalno- -przestrzennej.

W konkluzji należy stwierdzić, że aczkolwiek funkcja rolnicza w miastach stanowi jedynie tło dla pozostałych funkcji, to jednak nie można nie brać pod uwagę jej znaczenia produkcyjnego, krajobrazowego i społecznego. Stąd też, służby planistyczne w trakcie opracowywania planów zagospodarowania przestrzennego miast powinny uwzględniać również konsekwencje (gospodarcze, społeczne i krajobrazowe) jakie spowodują proponowane w planie zmiany strukturalno-przestrzenne w rolnictwie. W tym procesie nie może zabraknąć służb geodezyjno-urządzeniowych, które mając doskonałe rozeznanie w fizjografii terenu, jego walorach przyrodniczo-rolniczych, uzbrojeniu technicznym i stosunkach własnościowych — mogą i powinny aktywnie uczestniczyć zarówno w trakcie budowy planu jak i realizacji jego ustaleń.
SPROSTOWANIEW Przeglądzie Geodezyjnym nr 9/1982 do Przeglądu przepisów prawa wkradły się błędy wymagające sprostowania:— lewa szpalta, wiersz 21 od góry, zamiast uchwała powinno być ustawa— lewa szpalta, wiersz 15 od dołu, po wyrazie prac opuszczono słowa: badaw

czych resortów, z centralnego funduszu postępu— prawa szpalta, wiersz 9 od góry, zamiast Dz. U. nr 1 powinno być Dz. U. nr 11W Przeglądzie Geodezyjnym nr 11—12/1982 do tytułu artykułu K. Walochy i A. Gralaka, zamieszczonego na stronie 240, wkradł się błąd wymagający sprostowania: zamiast Pokaz aparatury do powierzchniowego obrazowania radarowego powinno być Pokaz aparatury do podpowierzchniowego obrazowania radarowego.Redakcja przeprasza Autorów i Czytelników.
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Mgr inż, KAZIMIERZ ZWIROWICZ
EIk

Przejmowanie i powiększanie gospodarstw 
przez następców

WstępUstawa o zaopatrzeniu emerytalnym rolników spotkała się z dużym zainteresowaniem ze strony społeczności wiejskiej. Znaczenie tego aktu prawnego wynika stąd, że spełnia on postulaty i nadzieje rolników: starych uwalnia od widma upokarzającego dożywocia, młodym stwarza lepsze warunki wcześniejszego przejmowania gospodarstw.Przejmowanie gospodarstw przez następców umożliwia niejednokrotnie zmianę technologii zabiegów agronomicznych i kierunku gospodarowania poprzez szersze wykorzystanie teorii w praktyce, a ponadto stwarza obiektywne możliwości powiększania areału gospodarstw dzięki nabyciu gruntów z PFZ na drodze cywilno-prawnej lub dzierżawy.Przekazywanie gospodarstw młodym rolnikom, stopień natężenia tego procesu oraz wykorzystanie możliwości powiększenia gospodarstw poprzez kupno ziemi i dzierżawę prześledzono na przykładzie gminy Kalinowo, położonej w środkowej części województwa suwalskiego na Pojezierzu Ełckim; badania dotyczyły okresu 1978—1981.Struktura władania na terenie gminy Kalinowo jest następująca (stan na dzień 31 XII1981 r.): 48,5% użytków rolnych było we władaniu gospodarstw indywidualnych, natomiast 51,5% — w gospodarce uspołecznionej. Było 846 gospodarstw indywidualnych, zaś ich średnia powierzchnia wynosiła 11,04 ha. Strukturę tych gospodarstw przedstawiono w tablicy 1.
Tablica 1. Struktura obszarowa gospodarstw indywidualnych na dzień 31 XII1981 r.

W yszczególnienie Ogó- łem W grupach obszarowych w ha<5 5—10 10—15 15—20 > 20Powierzchnia gospodarstw w ha 9337 432 1022 5047 1832 1004
Liczba gospodarstw 846 182 114 398 112 40Średnia wielkość gospodarstwa w ha 11,04 2,37 8,96 12,68 16,36 25,10
Źródło: dane WBGiTR w Suwałkach, Rejonowy Oddział w Elku

Przejmowanie gospodarstw przez następcówDo dnia 31 XII1981 roku następcy przejęli 142 gospodarstwa o łącznej powierzchni 1854,74 ha. Stanowi to 16,8% liczby wszystkich gospodarstw znajdujących się na terenie gminy; zajmują one 19,9% ogólnej powierzchni gospodarstw.Przejmowanie gospodarstw przez następców w poszczególnych latach przedstawia się następująco:— w 1978 roku — 19 gospodarstw (13,4%);
— w 1979 roku — 44 gospodarstwa (31,0%);— w 1980 roku — 56 gospodarstw (39,4%);w 1981 roku — 23 gospodarstwa (16,2%).Wynika z tego, że największe natężenie zmian właścicieli gospodarstw rolnych było w latach 1979—1980.Sredni wiek następcy wynosi 30,4 lat. Liczbę następców podług ustalonych grup wiekowych przedstawiono w tablicy 2. Wynika z niej, że 58,4% następców nie przekroczyło ðθ lat.Strukturę gospodarstw w momencie przekazywania ich n3stępcom, z uwzględnieniem gruntów własnych i dzierżawionych, przedstawiono w tablicy 3. Jak widać z tablicy, Sredjiia powierzchnia gospodarstwa wynosiła 13,06 ha, natomiast z uwzględnieniem gruntów dzierżawionych z PFZ — 13,96 ha. Należy zauważyć, że przedmiotem przekazywania °yly gospodarstwa duże, z których aż 85,9% to gospodarstwa Powyżej 10 ha, obejmujące 93% ogólnej powierzchni gospodarstw następców. Jeżeli uwzględni się powierzchnię gruntów dzierżawionych z PFZ, to liczby te wynoszą odpowiednio: 87,3% i 93,9%.

Gospodarstwa przejęte przez następców zajmują 19,9% ogólnej powierzchni gospodarstw indywidualnych znajdujących się na terenie gminy. Największe natężenie przejmowania gospodarstw przez młodych rolników, mierzone procentowym stosunkiem obszaru tych gospodarstw do ogólnej powierzchni gospodarstw indywidualnych w danej wsi, wynosi ponad 48%.
Tablica 2. Liczba i procent następców w stosunku do całości zbioru według grup wiekowychGrupy wiekowe Razem25 25—30 30—35 35—40 4042 41 27 16 16 14229,6 28,8 19,0 11,3 11,3 100%Źródło: dane Urząd Gminy Kalinowo, obliczenia własne

Tablica 3. Liczba i powierzchnia gospodarstw przejętych przez następców wiedług grup obszarowych
Wyszczególnienie Ozna czenie

Grupy obszarowe gospodarstw w ha<5 5—10 10—15 15—20 > 20Grunty własne (podczas a 6 14 91 23 8 142przejęcia) b 4,2 9,9112,10 64,1 16,2 5,6 100średnia po- C 17,83 1182,0463,8 367,98 174,79 1854,74wierzchnia 13,06 ha d 1,0 6,0 19,8 9,4 100
Grunty Wlas- a 5 13 77 32 15 142ne i dzierżawione (pod- b 3,5 9,2 54,2 22,5 10,6 100czas przejęcia) śred- C 15,55 105,42 974,35 514,79 372,21 1982,32nia powierzchnia 13,96 ha d 0,8 5,3 49,1 26,0 18,8 100
Grunty własne (według a 4 11 76 36 15 142stanu na31 XII 81) średnia po- b 2,8 7,8 53,5 25,3 10,6 100wierzchnia C 12,32 90,44 1001,14 594,05 359,70 2057,6514,49 ha d 0,6 4,4 48,6 28,9 17,5 100Grunty włas- a 4 11 67 38 22 142ne i dzierżawione (według stanu b 2,8 7,7 26,8 15,5 10047,2na 31 XII 81) średnia po- C 12,32 90,44 853,61 655,97 525,05 2137,39wierzchnia 15,05 ha d 0,6 4,2 39,9 30,7 24,6 100

a — liczba gospodarstw w grupieb — procentowy udział liczby tych gospodarstw c — powierzchnia gospodarstw w grupie w had — procentowy udział powierzchni tych gospodarstw
Tablica 4. Liczba nabywców gruntów PFZ według grup obszarowych gospodarstw

Ogółem W grupach obszarowych [ha]<5 5—10 10—15 15—20 >2032 2 3 23 2 2
Kupno gruntów PFZ przez młodych rolnikówW latach 1978—1981 trzydziestu dwóch młodych rolników nabyło 202,91 ha gruntów PFZ, powiększając swoje gospodarstwa średnio o 6,34 ha. Należy zauważyć, że największy popyt na ziemię był wśród rolników grupy obszarowej 10— 15 ha (tablica 4).W wyniku transakcji kupna ziemi zmieniła się struktura gospodarstw przejętych przez następców. Zjawisko to jest ze wszech miar pozytywne, wskazujące na potrzeby i możliwości powiększania gospodarstw przez nowych właścicieli. 
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Świadczą o tym poniższe dane. Liczba gospodarstw następców o powierzchni do 15 ha zmalała ze 111 do 91, konsekwentnie wzrosła liczba gospodarstw powyżej 15 ha — z 31 do 51. Gospodarstwa te w momencie przejmowania przez młodych rolników zajmowały 29,2% powierzchni wszystkich gospodarstw będących przedmiotem badań, natomiast według stanu na 31XII1981 r. udział ich w ogólnym obszarze wynosi już 46,4%.Sprzedaż gruntów następcom spowodowała jednocześnie wzrost średniej powierzchni gospodarstwa do 14,49 ha w odniesieniu do gruntów własnych i do 15,05 ha — z uwzględnieniem gruntów dzierżawionych z PFZ.W efekcie zachodzących zmian własnościowych, gospodarstwa następców (według stanu na dzień 31XII1981 r.) zajmowały 22,0% ogólnej powierzchni gospodarstw indywidualnych. Szczegółową charakterystykę powyższych przemian pokazano w tablicy 5. Z tablicy wynika, że wśród gospodarstw powierzchniowo dużych gospodarstwa następców stanowią znaczny odsetek i obejmują stosunkowo duży procent powierzchni wszystkich gospodarstw w danej grupie obszarowej. Na terenie gminy wśród gospodarstw grupy 15—20 ha gospodarstwa następców stanowią 32,1% i zajmują 32,4% powierzchni. Podobna sytuacja jest w grupie powyżej 20 ha, gdzie gospodarstwa następców stanowią 37,5% wszystkich gospodarstw tej grupy i zajmują 35,2% powierzchni. Natomiast w grupie obszarowej do 5 ha liczba gospodarstw przejętych przez następców stanowi zaledwie 2.2% i zajmują one 2,8% powierzchni gospodarstw tej grupy.
Tablica 5. Liczba i powierzchnia gospodarstw nabywców w stosunku do wszystkich gospodarstw (wediug stanu na 31XΠ1381 r.)

Wyszczególnienie Ozna czenie W grupach obszarowych [ha] Razem<5 5—10 10—15 15—20 > 20
Gτunty następców a b 412 1191 76 1001 36594 15360 142 2058
Grunty wszystkich gospodarstw C d 182432 114 1022 398 5047 112 1832 40 1004 846 9337

aStosunek — · 100%C 2,2 9,6 19,1 32,1 37,5 16,8bStosunek — · 100%a 2,8 8,9 19,8 32,4 35,2 22,0
aie — liczba gospodarstw w grupie bid — powierzchnia gospodarstw w grupie

Dzierżawa gruntów PFZ przez następcówWedług stanu na dzień 31XII1981 roku 21 gospodarstw dzierżawi 79,74 ha gruntów PFZ, co stanowi 13,0% wszystkich wydzierżawionych gruntów dyspozycyjnych na terenie gminy.Z danych wynika, że dzierżawą gruntów PFZ nie są zainteresowani następcy, których gospodarstwa nie przekraczają 10 ha. Wynika stąd, że grunty PFZ są wykorzystywane do poprawy struktury obszarowej gospodarstw powierzchniowo większych. Z 21 gospodarstw dzierżawiących grunty PFZ 12 — to gospodarstwa z grupy 10—15 ha, 4 — z grupy 15—20 ha i 5 — o powierzchni powyżej 20 ha.Uwzględniając grunty własne i dzierżawione, 42,3% liczby wszystkich gospodarstw prowadzonych przez następców stanowią gospodarstwa o powierzchni powyżej 15 ha; zajmują one 55,3% powierzchni gospodarstw będących przedmiotem badań.Na terenie gminy Kalinowo wśród młodych rolników, którzy przejęli gospodarstwa w myśl ustawy o zaopatrzeniu emerytalnym rolników, jest znaczne zróżnicowanie zainteresowania dzierżawieniem gruntów PFZ. Wyraża się ono stosunkiem obszaru gruntów dzierżawionych do powierzchni gruntów dyspozycyjnych całej wsi i waha się od 1,1% do 94,9%.
Uwagi końcowePrzedstawione wyżej dane wskazują, że przejmowanie gospodarstw przez następców na terenie gminy Kalinowo nie ma charakteru powszechnego, aczkolwiek co szóste gos

podarstwo zmieniło właściciela na podstawie przepisów ustawy o zaopatrzeniu emerytalnym rolników. Należy przy tym zauważyć, że od 1981 roku zarysowuje się tendencja spadkowa liczby wniosków składanych przez zainteresowane strony.Na podstawie przeprowadzonych badań można także stwierdzić, że wymieniona ustawa umożliwiła na terenie gminy przekazanie następcom znacznej liczby gospodarstw, bez przerywania w nich ciągłości produkcji, oraz stworzyła możliwość poprawy struktury obszarowej gospodarstw, co daje nadzieje na wzrost produkcji rolnej.Mimo że badania nie zawierają oceny całokształtu czynników warunkujących intensyfikację produkcji rolnej, to uzyskane wyniki wskazują, że następcy w znacznym stopniu korzystają z możliwości powiększania swoich gospodarstw. Szczególnie korzystnym zjawiskiem w obrocie ziemią jest widoczna koncentracja ziemi w gospodarstwach następców o powierzchni powyżej 15 ha. Trzeba podkreślić, że następcom przekazywano gospodarstwa powierzchniowo duże, z których znaczny odsetek to gospodarstwa powyżej 10 ha. Zastanawiający jest jednak fakt znikomego udziału gospodarstw o powierzchni poniżej 10 ha w liczbie gospodarstw przekazywanych następcom. Wydaje się, że dalsza, bardziej szczegółowa analiza podanego w tym opracowaniu zagadnienia jest celowa.
Pozytywna inicjatywa

W dniach 19—21 października 1982 roku wydawnictwo NOT-SIGMA wspólnie z Kombinatem Górniczo-Hutniczym Miedzi w Lubinie zorganizowało wyjazd studyjny grupy redaktorów czasopism SIGMY do Lubina. Celem wyjazdu było zapoznanie się z pracą Kombinatu, w którym jest zatrudniona kadra inżynieryjna niemal wszystkich specjalności technicznych (w tym również geodetów), problematyką regionu oraz jego najbliższymi i perspektywicznymi planami społeczno-gospodarczymi.Redaktorzy czasopism SIGMY mieli ponadto możliwość zapoznania sie z ofertą handlową różnych przedsiębiorstw uczestniczących w Giełdzie Materialowo-Zaopatrzeniowej, która odbywała się w tym czasie w Lubinie. W ramach tej giełdy, interesującej przedsiębiorstwa i jednostki wykonawstwa geodezyjnego, była również oferta Biura Zbytu Sprzętu Pomiarowo-Kontrolnego „Merazet” z Poznania. Oferta dotyczyła sprzedaży poszukiwanego sprzętu pomiarowego produkowanego przez firmę Carl Zeiss-Jena oraz możliwości snrzedaży w roku bieżącym i roku 1983: teodolitów typu Theo 010B/400, Theo 015B/400, Theo 020B/400; tachimetrów Dahlta 010B/400, sprzętu fotogrametrycznego (stereometry C, Stereometrografy oraz koordynatografów precyzyjnych.Prezydent miasta Lubina oraz dyrektor generalny Kombinatu zapoznali uczestników z problematyką regionu oraz praca Kombinatu Górniczo-Hutniczego Miedzi. Poruszono zagadnienia wzajemnych zależności, jakie istnieją między produkcją ogromnego zakładu, jakim jest kombinat, i jego wpływem na otoczenie, warunki życia mieszkańców regionu, zmiany demograficzne w regionie oraz problemy ochrony środowiska naturalnego.Z uwagi na ilość produkowanej przez Kombinat miedzi oraz zawartość tego metalu w rudzie (około 1.6%) występują na tym obszarze problemy lokalizacji zbiorników poflotacyjnych, ich wytrzymałości, jak również problemy szkód górniczych w regionie o tak znacznie rozbudowanej infrastrukturze, a jednocześnie będącym dotychczas obszarem o intensywnej produkcji rolnej i leśnej. Rozwiazanie tych zagadnień nie byłoby możliwe bez udziału geodetów- Dlatego też na tym obszarze są wykonywane prace geodezyjno-kartograficzne w szerokim zakresie. Prace te obejmują zagadnienia geodezji górniczej i inżynieryjno-przemy- słowej, zabezpieczając bezpośrednio realizację produkcji Kombinatu, oraz pomiary odkształceń zbiorników poflotacyjnych i obszarów, nod którymi są prowadzone prace wydobywcze rud miedzi. Niezależnie od tego rodzaju prac sa wykonywane prace z zakresu geodezji urządzeniowo-rolnej i leśnej. Prace te mają na celu przystosowanie struktury przestrzennej gospodarstw rolnych oraz państwowego gospodarstwa leśnego do nowvch warunków, jakie stworzyła postępująca eksploatacja miedzi — wielkiego bogactwa naturalnego poszukiwanego na rynkach światowych.
Wojciech Wilkowski
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Interpolacja powierzchniowymi funkcjami giętymi

W niektórych zagadnieniach geodezyjnych stosuje się interpolację wartości funkcji dwóch zmiennych. Jako przykład takich zastosowań można podać zagęszczenie wartości tabelarycznych funkcji dwóch zmiennych, zagęszczenie siatek punktów danych przy tyczeniu przestrzennych konstrukcji budowlanych czy rozwiązywanie niektórych problemów związanych z numerycznym modelem terenu. Dotychczas do rozwiązania tych zagadnień stosowano najczęściej interpolację wielomianową za pomocą wzoru Lagrange’a, opisaną szczegółowo w [5]. Wprawdzie stosowanie wielomianów w interpolacji ułatwia obliczenia, jednak nie jest ono pozbawione pewnych wad. Można bowiem przytoczyć wiele przykładów, gdzie różnica pomiędzy rzeczywistą wartością funkcji a wartością obliczoną z interpolacji wielomianowej jest niedopuszczalnie duża (por. na przykład [3]). Pewną poprawę wyników uzyskuje się przez zagęszczenie siatki węzłów (punktów danych) lub podniesienie stopnia interpolacji, o czym świadczą obliczenia testowe prowadzone w końcowej części artykułu. Korzystniejsze wyniki daje nierównomierne rozmieszczenie węzłów. Jednak żadna z tych metod nie prowadzi do korzystnych wyników we wszystkich spotykanych w praktyce przypadkach. Jak wykazały obliczenia testowe, interpolacja wielomianowa dla wyższych stopni wykazuje niestabilność numeryczną, to jest wrażliwość na błędy zaokrągleń. Jest to w dużej mierze wyeliminowane przez stosowanie powierzchniowych funkcji giętych.Funkcje gięte pojawiły się po raz pierwszy w pracach Quadego i Collatza w 1938 roku, a następnie ,w opracowaniach Couranta z 1943 roku i Schonberga z 1946 roku. Schönberg wprowadził także angielską ich nazwę „splines”, która pochodzi od nazwy specjalnego liniału do odcinkowego kreślenia krzywych. Skorzystał przy tym z faktu, że model matematyczny funkcji giętych wykazuje pewne analogie do krzywych uzyskanych za pomocą tego przyrządu kreślarskiego. W literaturze polskiej proponowano nazwy: s-funkcji, funkcje-sklejki i wreszcie funkcje gięte, która to nazwa wykazuje tendencje do zajęcia trwałego miejsca w krajowej literaturze przedmiotu. 

węzłów stosuje się powierzchniowe funkcje gięte (angielska nazwa „bicubic splines”).Mamy dane wartości funkcji gij = g (x∣, yj) w punktach węzłowych (xi, yj) prostokątnej siatki węzłów (i = l...N; j = 1... M ; rys. 1). Przez powierzchniową funkcję giętą za (x, y) odpowiadającą zadanej siatce węzłów rozumiemy ciągłą funkcję rzeczywistą mającą ciągłe pierwsze i drugie pochodne i zadaną w każdym prostokącie węzłów wielomianem dwusześciennym, czyli takim, w którym zarówno zmienna x, jak i y występują w trzeciej potędze. Stąd pochodzi angielska nazwa tego rodzaju funkcji giętych. Przy oznaczeniu pochodnych funkcji g (xt, yj) jako
pa = gz (xi, y i)
qa = 0.V (xi, y¡) (1)
SH = gzy (Xi, yj)de Boor w [4] dowiódł, że istnieje dokładnie jeden .odcinkowy wielomian dwusześcienny o postaci (2), . V V Ü , . (wi — 1). (n — 1)Zii (X, y)= ¿ 2, Y (X — Xi-ɪ) (y — yi-i)

m≈-i n≈ι mn którego wartości spełniają funkcję.Dla każdego prostokąta siatki węzłów niezbędne jest obliczenie macierzy Γy współczynników γ ze wzoru (2). Ogółem takich macierzy należy obliczyć (N — 1) (IW — 1) dla wartości wskaźników i = 2... N, j = 2 ... M (rys. 1). Macierz Po obliczamy z równania macierzowego
AX (hxi — ɪ) ■ Rij ∙ AYτ (hyj - ɪ) = Γtj (3)gdzie:

hxi — i = Xi — χι-i 
hyj - ɪ = y j — y i - i
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h‘ _występuje przy realizacji po-Jedyną trudnością, jaka wyższego algorytmu, jest brak danych wartości pochodnych w punktach narożnych każdego czworoboku węzłów. Należy dodatkowo stworzyć sposób obliczania wartości pierwszych pochodnych po x i y oraz drugiej pochodnej mieszanej w punktach węzłowych. Dla równoodległościowego położenia węzłów, czyli dlaXi — Xi - i = Xi + i — Xi = hx

Vi-yi-ι = Vi + ι-Vi = hy

ɪstota stosowania funkcji giętych dla dwóch zmiennych Polega na opisaniu gładkiej powierzchni w małych wycinkach przez inne powierzchnie możliwie proste. Funkcje gięte są dobrane w ten sposób, aby na stykach (umieszczo- Rych w węzłach interpolacji) występowała dwukrotnie róż- Riczkowalna i dlatego gładka powierzchnia. Do interpolacji Punktów położnych na powierzchni o prostokątnej siatce 

można, wykorzystując warunek ciągłości pochodnych w punktach węzłowych, zestawić do estymacji pochodnych następujące równości:— dla j = 1... M 3Pi + i, j + 4 pi, j + pi -1, i — -— (gt + i, i — gt-i.i) (4) 
hxgdzie: i = 2 ... N — 1
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— dla j==l, M 3Si + ɪ, i + 4 si, j + sí - ɪ, j =----(qι + ɪ, i — qι-ι,i) (5)hxgdzie: i = 2 ...N — 1— dla i = 1... N 3qι, j + i + 4 qι, i + qι, j - i = — (0U í + ɪ — gt,i- ɪ) hy3si, j + i + 4 St, j + sí, i - i =----(pu J + i — pɪ, 1 - i) (6)
hygdzie: j = 2 ... M — 1Ogółem na podstawie równań (4) ÷ (6) należy wyznaczyć wartości pochodnych w (N ■ M) punktach. Łatwo zauważyć, wzory te dostarczają jedynie M (N — 2) równań dla pochodnej p, N (M — 2) równań dla pochodnej q oraz (N-M — 4) równań dla pochodnej s. Brakujące równania otrzymujemy z warunków brzegowych, czyli z dodatkowych równań określających wartości pochodnych w skrajnych węzłach. W dalszych obliczeniach testowych posługiwano się dwoma rodzajami warunków brzegowych.Pierwszy wariant polega na przyjęciu określonych pochodnych na obrzeżu obszaru interpolacji równych zeru. Przyjęcie

gχχ (xi, yj) = 0prowadzi do następujących równań dla pu (j = 1... Ai)32 pi, j + P2, j = (02, i — gi, j) (7)
hx32 p.V, J + PN - 1, J =----(0N, j--- gN - 1, i)

hxPrzy założeniu
gyy (Xi, y i) = omamy dla qu (i = 1... N) 32qι, i + qi, 2 = — (01, 2 — 0i, ɪ) (8)

hy32 qι, m + qι, m - i =----(0∣, M — 0∣, m - i)hyPrzy
gχχy (xι, yï) = 0 otrzymamy związki określające su, gdy j = 1, M32 si, j + S2, j = —- (q2, j — qi, i) (9)

hx32 SN. j + Sn -i,¡= — (qn, i — QN - i, j) 
hxPowyższe założenia odnośnie do zerowych wartości określonych pochodnych nie odpowiadają wprawdzie w większości przypadków rzeczywistości, lecz jak wykazały wyniki obliczeń testowych oraz doświadczenia prezentowane w literaturze przedmiotu (por. na przykład [1]), wpływ niewłaściwego lub uproszczonego przyjęcia warunków brzegowych szybko zanika w miarę oddalania się od krawędzi obszaru interpolacji.Drugi wariant warunków brzegowych polega na przyjęciu do dalszych obliczeń przybliżonych wartości pochodnych pu i qu na krawędzi obszaru interpolacji oraz pochodnej su w punktach narożnych obszaru interpolacji. Dodatkowe równania mają wtedy postać— dla j = 1... Af pɪ, j — Pi.iPN, j = Pn, j— dla i = 1... N Qi, 1 = Qi, 1qi, m = Qi, μ— dla j = 1, M

si, i —Si, i
SN, i = Sn, j

(10)
(H)
(12)

gdzie:
Pu, Qii, Su — przybliżone wartości pochodnych przyjęte do obliczeń.Przybliżone wartości pochodnych niezbędne przy obliczeniach według wzorów (10) ÷ (12) można uzyskać przez odpowiednie zagęszczenie siatki punktów danych (węzłów) w pobliżu krawędzi interpolowanego obszaru (pogrubione linie na rysunku 2). Przybliżone wartości pochodnych w 
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gSN, m + 0N, M — gyN, m — gχN, M
Sn, m =------------ h’ X h'yWedług powyższych zasad tworzy się układy równań liniowych niezbędnych do obliczenia wartości pochodnych:— dla pierwszej pochodnej po x, czyli dla wartości pu -— układ równań liniowych z zależności (4) oraz warunków brzegowych (7) lub (10);— dla pierwszej pochodnej po y, czyli dla wartości qu — układ równań z pierwszych równości (6) i warunków brzegowych (8) lub (11);— dla drugiej pochodnej mieszanej su otrzymuje się najpierw przy 3 = 1, Af układ równań z (5) oraz warunków 
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brzegowych (9) lub (12), a następnie układ umożliwiający wyznaczenie pozostałych wartości su — na podstawie drugiej zależności z (6).Na przykład do obliczenia wartości pochodnej pa za pomocą wzoru (4) i zależności (7) otrzymamy w zapisie macierzowym następujący układ równań

gdzie:
ba — wyrazy wolne otrzymane z równań (4) lub (7); 

aui,adi,aoι — elementy macierzy współczynników, położone z odpowiednio pod, na lub nad przekątnągłówną.Macierz współczynników układu (16) jest macierzą kwadratową o wymiarach NXN elementów, w której elementy różne od zera występują tylko na przekątnej głównej oraz w każdym wierszu po jednym elemencie nad i pod przekątną główną. Elementy tej macierzy spełniają więc warunek
atj = 0 dla i — j j> 1Macierz taką nazywa się macierzą trójprzekątniową.Rozwiązanie występującego w tym zagadnieniu układu równań liniowych najłatwiej przeprowadzić osobno dla każdej kolumny niewiadomych i wyrazów wolnych, stosując następujący algorytm [3] realizowany dla kolejnych j = 1... Μ.

aoiαo*ι  = — —
adi

adi
aui

au*ι  =——adi 

ków brzegowych i zestawia według wzorów (4) ÷ (12) równania liniowe umożliwiające wyznaczenie wielkości pochodnych. Powstały układ równań rozwiązuje się według zależności (17) ÷ (22). Interpolowane wartości funkcji oblicza się z kolei według wzorów (2) i (3). Powyższy algorytm daje się łatwo zaprogramować na elektroniczną maszynę cyfrową i jest on przy tym szybki w obliczeniach.
Przykład obliczeniowyObliczenia testowe wykonano na emc Odra 1325 z zastosowaniem języka FORTRAN. W ramach tych badań porównano wyniki interpolacji za pomocą wzoru Lagrange’a i powierzchniowych funkcji giętych. Obliczenie odchyłek wartości interpolowanych od rzeczywistych wartości funkcji dokonywano w pewnej liczbie punktów położonych pomiędzy węzłami. Do oceny poszczególnych sposobów interpolacji stosowano:a) przeciętny błąd interpolacji obliczany według wzoru

i

1gdzie:δί — i-ta odchyłka pomiędzy rzeczywistą a interpolowaną wartością funkcji;
1 — liczba odchyłek;b) maksymalną odchyłkę interpolacji.

Dla t = 2 ... N — 1 oblicza się ɑoɪαo*ι  = —------------------------am ■ ao*i  - i + adi
bt, j — aut ∙ b*i  - i, j

b*i∙1=--------- ;— ...---am ■ ao*i  - i + ɑdɪ
am ■ au*i  - i 

au*  i = —------------------------- ~aut ∙ ao*i  - i + adiZ kolei oblicza się
au,N — ɪ = ao*N  - i + au*N  - ɪ

ao,N — i = b*N  - i,ja następnie dla kolejnych i = N — 2 ... 1
au'i = ao*i  ∙ au'i + ɪ + au*i  
ao’i = ao*i  ■ ao'i + ɪ + b*i.  jObliczenie poszukiwanych wartości pochodnych następuje Według równań

bN, j — aoN ■ ao*i  — auN ■ ao,N - ɪ
PN. j =------------------------------ ;-------------- -------- (21)adN + aoN ■ au i + auN ∙ ao n - ɪa następnie dla i = N — 1... 1pɪ, j = au'i ■ pN, j + ao'i (22)Całość obliczeń interpolowanych wartości funkcji g (.x, y) Przebiega następująco: najpierw obiera się rodzaj warun-

Oczywiście takie kryteria nie są doskonałe, chociażby ze względu na skokowy charakter badanych punktów. Jednakże umożliwiają one uzyskanie poglądu o zaletach stosowania poszczególnych metod interpolacji.Jako powierzchnie, dla których wykonano obliczenia testowe, obrano:a) wycinek powierzchni paraboloidy hiperbolicznej o równaniu G (x, y) = 0,006667 x*  — 0,006875 yi (24)



Tablica 1
Liczba punktów interpolowanych

Interpolacja wzorem Lagrange’a Interpolacja powierzchniowymi funkcjami giętymiStopień wielomianu interpolacyjnego Maksymalna odchyłka interpolacji w [mml Przeciętny błąd interpolacji [mm]
I wariant warunku brzegowego II wariant warunku brzegowegoMaksymalna odchyłka interpolacji w (mm I Przeciętny błąd . interpolacji w [mm] Przeciętny błąd interpolacji w [mm] Maksymalna odchyłka interpolacji w [mm]

X y134 2 2 0,1 0,02 17,3 6,7 4,0 10,4

MgMg:
Wa

Tablica 2
Liczba punktów interpolowanych

Interpolacja wzorem Lagrange’a Interpolacja powierzchniowymi funkcjami giętymi
Stopień wielomianu interpolacyjnego Przeciętny błąd interpolacji [mm] Maksymalna odchyłka interpolacji w ]mml

I wariant warunku brzegowego II wariant warunku brzegowego
Przeciętny błąd interpolacji w [mm] Maksymalna odchyłka interpolacji w ]mm] Przeciętny błąd interpolacji w [mm] Maksymalna odchyłka interpolacji w [mm]

X y1 1 451,0 5228,72 2 200,3 . 1403,3264 2 3 176,0 794,1 101,3 353,0 . 47,1 158,43 2 106,9 469,03 3 74,G 333,44 4 56,7 305,2

B jak maj cele któ: wpj szul kie]

Tablica 3
Liczba punktów interpolowanych

Interpolacja wzorem Lagrange’a Interpolacja powierzchniowymi funkcjami giętymiStopień wielomianu interpolacyjnego Przeciętny błąd interpolacji [mm] Maksymalna odchyłka interpolacji w [mm]
I wariant warunku brzegowego II Vzariant warunku brzegowego

Przeciętny błąd interpolacji V/ [mm] Maksymalna odchyłka interpolacji w [mm] Przeciętny błąd interpolacji w [mm] Maksymalna odchyłka interpolacji w [mm]
X y208 5 3 2,62 18,0 11,2 69,6 9,2 56,6

idziK sun skie win Sk S naP pun syrr ciar pro: niei krz;V koś Nas WSt się otrz
Wymiary badanej powierzchni (rys. 3) wynoszą 15X20 m. Jako siatkę węzłów obrano prostokąty 2,5 X 5,0 m, zaś punkty interpolowane, których ogółem jest 134, tworzą siatkę o oczkach 1,25X1,67 m. Porównanie wyników interpolacji za pomocą wzoru Lagrange’a i powierzchniowych funkcji giętych dla tej powierzchni przedstawiono w tablicy 1;b) wycinek o wymiarach 8X8 m powierzchni zadanej równaniem (rys. 4)z = 2,5 — cos (x/1.2)— cos (y/1.5) + cos (x/1.2) cos (y/1.5) (25)Punkty interpolowane tworzą siatkę o wymiarach 0,5X5 m. Obliczenia odchyłek obu metod interpolacji dla opisanej powierzchni przeprowadzono w dwóch wersjach:— dla węzłów interpolacji tworzących kwadraty o wymiarach 2X2 m przy liczbie punktów badanych 264 (tabl. 2);— dla węzłów interpolacji tworzących kwadraty o wymiarach 1X1 m, co da je liczbę punktów interpolowanych równą 208 (tabl. 3).Przedstawione wyniki obliczeń testowych umożliwiają stwierdzenie, że dla interpolacji powierzchni, których równanie jest zadane wielomianem, korzystniejsze wyniki daje interpolacja wzorem Lagrange’a, zwłaszcza gdy stopień interpolacji zostanie dobrany jako równy stopniowi równania powierzchni. Można to zrobić przez stosowanie kryteriów opisanych na przykład w [5].Natomiast dla powierzchni zadanych innymi typami równań, na przykład równaniem trygonometrycznym (przykład) ujawniają się zalety powierzchniowych funkcji giętych, zwłaszcza przy zastosowaniu jako warunku brzegowego przybliżonych wartości pierwszych pochodnych. Wprawdzie stosowanie wyższych stopni interpolacji umożliwia uzyskanie za pomocą wzoru Lagrange’a także dobrych wyników, jednak podnoszenie stopnia interpolacji powoduje bardziej niespokojny przebieg funkcji pomiędzy węzłami. Jeszcze 

bardziej złożone kształty badanych powierzchni występują przy opracowywaniu numerycznego modelu terenu. Stosowanie wtedy powierzchniowych funkcji giętych było przedmiotem badań prezentowanych w rozprawie [2], gdzie wykazano ich wyższość nad interpolacją wielomianową.Stwierdzone zalety powierzchniowych funkcji giętych wskazują na możliwość ich zastosowań w obliczeniach geodezyjnych. Należy tu zwłaszcza wymienić problemy numeryczne, wyłaniające się w trakcie geodezyjnego opracowania projektu przestrzennych konstrukcji budowlanych, gdy zachodzi potrzeba zagęszczenia zadanej projektem siatki punktów obiektu. Zagadnienie to nabiera specjalnego znaczenia dla budowli, których kształt geometryczny nie jest zadany modelem funkcyjnym (na przykład w postaci równania algebraicznego), lecz stanowi wizję architekta i jest określony rysunkiem lub modelem fizycznym (materialnym). gdz
N mul

LITERATURA XAhlberg J. H., Nilson E. N., WaIsh J. L.: The theory of splines and their applications (przekład rosyjski). Moskwa 1972 Bałut A.: Zastosowanie funkcji giętych w interpretacji wy- wyników geodezyjnych pomiarów przemieszczeń (rozprawa doktorska). AGH, Kraków 1980Böhmer K.: Spline — Funktionen. B. G. Teubner, Stuttgart 1974Boor C. de: Bicubic spline interpolation. Journal of mathematics and physics, 1962, Vol. XLI, nr 3Hausbrandt S.: Bezpośrednia interpolacja wielomianowa. Prace GIN-B, Warszawa 1950
13)Hl[5]
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Mgr inż. DARIUSZ WAŃTUCHMgr inż. LECH WERESZCZYŃSKI
Warszawa

0 rozwiązaniu zadania odwrotnego metodą różnic szeregów

Rozwiązanie zadania odwrotnego na maszynie cyfrowej, jak też na kalkulatorze, musi charakteryzować się prostotą, małą liczbą operacji, ale i dobrą dokładnością. Naszym celem było skonstruowanie takiego zadania odwrotnego, które można rozwiązywać na sferze, a następnie drogą wprowadzenia poprawek między kulą a elipsoidą, otrzymać szukane wielkości (posługując się długością łuku koła wielkiego sk na sferze i azymutem średnim Amk), to jest:— długość linii geodezyjnej na elipsoidzie S®;— azymut wprost Ai i azymut odwrotny Ai na elipsoidzie.Koncepcja tej metody została nam bezinteresownie podsunięta przez dra E. Nowaka z Politechniki Warszawskiej. Podstawą tej metody stały się wzory podające rozwinięcia w szereg wielkości S® sin Am® i S® cos Ame oraz Sk sin Amk i si: cos Amk, gdzie Am® jest azymutem średnim na elipsoidzie.Ponieważ poszukujemy najkrótszej odległości pomiędzy punktami położonymi na elipsoidzie, musimy znaleźć maksymalną wielkość różnicy pomiędzy odpowiednimi wielkościami na kuli i na elipsoidzie, to znaczy dla największego promienia krzywizny kuli. Takim maksymalnym promieniem dla punktu o szerokości (φι + φ2) 2 = φm jest promień krzywizny w pierwszym wertykale — Ń.Wstawiamy do wzorów 4.1.33,34,38 z [1] zamiast R wielkość Nm i ograniczamy się do wyrazów czwartego rzędu. Następnie odejmujemy wyrazami szeregi 4.1.33,34,38 (po wstawieniu zamiast R — Nm) oraz 4.1.40,41,42, ograniczając się również do wyrazów czwartego rzędu. W rezultacie otrzymamy następujące wzory 1FS = Sk sin Amk — Se sin Am® =— Nm COS <pm ∆φ2 1 ■24 (!)• ηm2 [(1 — ηm2) + 9tm2 (1 — 2ηm*)l
FC = Sk COS Amk — Se COS Am® = Nm Aφ IJm2 {1 — ηm2 +1+ ηm4------∆φ2 [(1 — 2ηm2) — tm2 (1 — 7ηm∑)] +8 1 (2) ------COS2 φm Ij tm (1 — ηm2) }8 1

F A = Amk — Am® = — COS <pm tml IJm212 (3)[Δ<P2 (τ)m2 — 1) — COS2 <pm 12]Sdzie: ∆φ = ψ2 — φιI = λa — λιtm = tg CpmIJm = e' COS φmNastępnie, aby obliczyć długość linii geodezyjnej i azymuty na elipsoidzie, dokonamy następujących przekształceń

Aby przejść od azymutu średniego na elipsoidzie do azymutu wprost i odwrotnego, korzystamy z tożsamościAm® — AAm® = Am® + [(ΔAmk — Am®) — AAmk] (7)FA = ΔAmk — Am® (8) ΔAme = ΔAmk-FATeraz możemy napisać wzory na azymut wprost i odwrotny na sferze 1Al = Am®------Δ Am®21A2 = Am 4---- ΔAmc iɪɪ2Ostatecznie algorytm obliczeń zadania odwrotnego todą różnic szeregów przedstawia się następująco:1) rozwiązanie zadania odwrotnego na kuli (należy wać przy rozwiązaniu analogii Nepera)
Sk— = arc2 tg

(9)
me-uży-

Δ Amk = arc tg

Do obliczenia wielkości Amk służy wzór otrzymany z podzielenia trzeciego i czwartego równania grupy wzorów Gaussa 4.1.27 [1]

sk cos Amk — FC = Se cos Ame = V (4) sk sin Amk — FS = Se sin Ame = uWzór na długość linii geodezyjnej przyjmie postać

Podczas obliczeń ⅛alecamy stosowanie powyższych wzorów, ponieważ są najkorzystniejsze pod względem numerycznym. Stosowanie innych wzorów może spowodować błędne obliczenie (zwłaszcza przy prowadzeniu obliczeń kalkulatorem) wielkości poszukiwanych na sferze. Powyższe wzory zostały sprawdzone numerycznie;2) obliczenie poprawek FS, FC i FA oraz obliczenie długości linii geodezyjnej i azymutów na elipsoidzie według wzorów (5), (6), (8), (9). Tak rozwiązywane zadanie umożliwia bardzo szybkie obliczenie do celów geodezyjnych szukanych wielkości długości linii geodezyjnej i azymutów do 1600 km. Jest to, naszym zdaniem, najprostsza i uniwersalna metoda na takie odległości. Do celów nawigacyjnych metoda ta może być stosowana do 6000 km.Dla krótkich odległości można pomijać poprawki FS i FA. Aby rozwiązać zadanie w naszych szerokościach geograficznych z błędem poniżej 0,1 mm w długości oraz 0,001 w azymucie, można dokonać pewnych uproszczeń we wzorach, w zależności od odległości pomiędzy punktami o znanych współrzędnych:a) dla odległości do 40 km
Se = (U2 + V2)>/=a na azymut średni na elipsoidzie

UAm® = arc tg----
(5)
(B)

1
FS = — Nm COS φm IJm2 ∆φ2 I — 9tm2 24
FC = Nm r∖t ∆φ ^l — ηm2 + ηm4 — —

ł
dla dla dla∆φ > 3,5' ∆φ > 12' ∆φ>ll'
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FA = Ob) dla odległości do 100 km1
FS = — Nm COS φτn T)m2 ∆φ2 1(1 4" 9tτn2)24FC = Nm ∆φ ητn2 < 1 — T)τn2 + ηm4 — ~ ∆φ2[l — tmi *

FC — pełny wzór (2)1FA = — cos φm tm I ηm2(∆φ2 + COS2 φm 12)12Według tego algorytmu została napisana procedura rozwiązania zadania odwrotnego w języku Algol dla maszyny Odra 1204.• (1 — 7ηm2) —— COS2 Cpmli tmi∆φ > 40'FA = 0c) dla odległości od 100 do 400 km1
FS = —Nm COS Cpm η2m ∆φ2 l[l + 9tm2(l — 2ηm2)]24

LITERATURA[1] Christów W. K.: Ogólna teoria współrzędnych stosowanych ' w geodezji. Polska Akademia Nauk, 1959[2] Wańtuch D., Wereszczyński L.: Wyznaczenie położenia punktu na elipsoidzie określonego hiperbolicznym układem obserwacyjnym (praca magisterska 1982)

Dr inż. JANUSZ KWIECIEŃMgr inż. KRZYSZTOF KŁOSSOWSKI
Akademia Techniczno-Rolnicza
Bydgoszcz

Laserowy zestaw do pomiaru przemieszczeń statycznych i dynamicznych

1. Wstęp —Zagadnieniom pomiaru przemieszczeń w przemyśle poświęca się ostatnio coraz więcej uwagi. Dotyczą one zarówno obiektów znajdujących się w spoczynku, jak i w ruchu, których przemieszczenia mogą być powolne lub Szybkozmienne. Celem tego rodzaju pomiarów jest stwierdzenie wielkości i kierunku występujących deformacji badanego obiektu i otrzymanie informacji o jego aktualnym stanie.Przedstawiony w artykule sposób i aparatura pomiarowa umożliwiają automatyzację pomiaru przemieszczeń obiektów będących pod działaniem sił statycznych i dynamicznych. Skonstruowany zestaw laserowy umożliwia mierzenie zarówno przemieszczeń pionowych, jak i poziomych obiektu inżynierskiego. Na rysunku 1 przedstawiono schemat ideowy zbudowanego układu.

Rys. 1. Schemat zestawu laserowego
Działanie układu jest następujące:1) nadajnik laserowy emituje wiązkę promieniowania w kierunku odbiornika ustawionego na obiekcie w żądanym miejscu;2) wiązka laserowa powoduje powstanie odpowiedniego sygnału elektrycznego w fotoogniwie;3) elektryczny sygnał, po wzmocnieniu, zostaje skierowany do urządzenia rejestrującego.Każda zmiana położenia odbiornika w kierunku poziomym lub pionowym powoduje zmiany oświetlenia foto

ogniwa przez padającą na nią wiązkę. Zmienne sygnały elektryczne zapisuje rejestrator.
2. NadajnikJedną z podstawowych części zestawu laserowego do pomiaru przemieszczeń statycznych i dynamicznych jest laser He-Ne emitujący wiązkę promieniowania o długości fali 0,6328 μm.W naszym wypadku został użyty laser górniczy GL-I produkcji PZO (rys. 2), przystosowany do umieszczenia go na statywie geodezyjnym. Jako podstawę lasera GL-I użyto dolną część teodolitu T-30.
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W tak przystosowanym laserze górniczym GL-I uzyskaliśmy:1) możliwość centrowania lasera nad punktem;2) całkowity ruch w płaszczyźnie poziomej dookoła osi obrotu instrumentu;3) ograniczony ruch w płaszczyźnie pionowej ±2,5S.
Zależności napięcia wyjściowego Uwyj od sygnałów wejściowych przedstawiają równaniaUwyj — Ki' ■ Uc — Ki' ■ Ub dla pionuUwyj = Ki" ■ Ud — Ki" ■ Uc dla poziomugdzie:3. OdbiornikW skład urządzenia odbiorczego wchodzi uniwersalny sygnał geodezyjny [1] z umieszczonym na nim fotoogniwem słonecznym firmy Philips (rys. 3) oraz wzmacniacz różnicowy (rys. 4). Krzemowe fotoogniwo o średnicy 3 cm podzielono na cztery części (rys. 5) w celu wyznaczenia środka gaussowskiej wiązki laserowej i zastosowano metodę zerowania prądów różnicowych otrzymanych z poszczególnych elementów. Płytki B, C są wykorzystywane do pomiarów przemieszczeń pionowych; C, D — poziomych.

i

Rys. 3. Uniwersalny sygnał geodezyjny z umieszczonym na nim fOtoogniwem słonecznym firmy Philins

^ys. 4. Wzmacniacz różnicowy
Z uwagi na nierówne powierzchnie płytek A, B, C, D wielkości otrzymanych z nich sygnałów różnią się dla tego sarnego strumienia wiązki laserowej. W związku z tym zastosowano układ wzmacniacza różnicowego z regulowanym Wzmocnieniem. Schemat blokowy układu przedstawiono na rJrSunku 6.

K/, Ki', Ki", Ki" — współczynniki wzmocnienia.Warunki pracy wzmacniaczy tak dobrano, aby Uwyj = O, gdy strumienie świetlne spełniają równaniaΦc == Φs oraz Φd = Φc

A B

L? C

U- napięcie

Rys. 5. Podział i schemat połączenia części fotoogniwa

Rys. 6. Schemat blokowy wzmacniacza różnicowego

Rys. 7. Rejestrator MK wraz ze wzmacniaczem różnicowym
19



4. RejestratorOstatnią częścią zestawu, używaną tylko do pomiaru przemieszczeń dynamicznych, jest rejestrator. W naszym wypadku użyto kompensatora automatycznego MK (rys. 7), który służy do pomiaru i rejestracji małych napięć i prądów stałych. Zastosowany w nim system Serwomechaniczny zapewnia niezawodność ustawienia i w dużym stopniu uniezależnia ód wstrząsów i zmian położenia.
5. Wstępne badanie prototypowego zestawu laserowegoW celu przebadania metody pomiaru prototypowym zestawem laserowym przeprowadzono szereg próbnych pomiarów eksperymentalnych.Wyniki badań dla wykorzystania zestawu do pomiarów przemieszczeń statycznych przedstawiono w tablicy 1. Podano w niej średnie błędy centrowania fotoogniwa względem osi wiązki w wyniku wielokrotnych naprowadzeń śrubą mikrometryczną zerowych wskazań wzmacniacza różnicowego.

Tablica 1Średnica plamki w [mm) Odległość w [m] Średnie błędy naprowadzenia w [mm]
20 10 0,01220 0,022

, 4 10 0,003 ........20 0,011
Tablica 2

Zakres Częstotliwość Zasięg Dokładność
±10 mm 0 — 10 Hz 100 m ±100 μm
Drugi etap badań dotyczył ustalenia czułości systemu na pomiary ciągłych i szybkich przemieszczeń fotoogniwa względem osi wiązki. W tym celu użyto pełnego zestawu laserowego (nadajnik, odbiornik, rejestrator). Odbiornik umieszczono na przęśle mostu drogowego podlegającego obciążeniom dynamicznym wskutek ruchu pojazdów. Otrzymany wykres drgań na taśmie rejestratora w mV należało odpowiednio przeskalować na wielkości liniowe dla rzeczywistej oceny amplitudy, okresu i częstości przemieszczeń. W tym celu, po zakończeniu pomiaru, notowano poza obszarem drgań wielkości wychyleń na rejestratorze przesuwając fotoogniwo za pomocą śruby Hiikrometrycznej o stałą wielkość (na przykład co 0,5 mm). Z tych wyników sporządzono odpowiedni wykres (rys. 8), za pomocą którego można przeliczyć jednostki z taśmy w mV na milimetry.

Badanie wykazało bardzo dużą czułość reakcji samego fotoogniwa na zmiany kierunkowe (kilkaset kHz), natomiast sam rejestrator miał możliwość pomiaru drgań rzędu 0—10 Hz.W tablicy 2 przedstawiono parametry skonstruowanego zestawu, otrzymane z eksperymentalnych badań pomiaru przemieszczeń dynamicznych.
Mgr
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6. ZakończenieZaproponowany prototypowy zestaw laserowy oraz przeprowadzone wstępne badania wskazują na duże możliwości stosowania go w praktyce. W obecnym stadium aparatura ta może znaleźć zastosowanie do kontroli i pomiaru przemieszczeń dynamicznych i statycznych takich obiektów jak fundamenty maszyn, tory podsuwnicowe i konstrukcje mostowe.V7 przyszłości projektuje się opracowanie ulepszonej wersji aparatury o większym zakresie (przemieszczenia do ±5 cm) i zasięgu pomiarowym (do 200 m). Jednocześnie, w momencie zastosowania szybszego rejestratora będzie można uzyskać o wiele większy zakres częstotliwości drgań mierzonego obiektu.

1. MNo i dla Pows kows nego stoso tów. rządć takie typu przei mier. i Di które na £ Dni iW [S] o różnj okuk

literatura|1] Kwiecień J.: Optoelektroniczne rejestratory przemieszczeń 
dynamicznych konstrukcji mostowych. Zesz. Nauk. ATR (w druku) 1982[2] Rosenberger: Alignment with Laser Beams: Alta Fre- quenza, 1972 No 10[3] Ross Monte: Laser Application. New York and London. Academic Press, 1974 Vol. 2 (p 55—129)

2. DOb dów Poleg jest Zbudl GL-S i las na ć niwe Wych równ sadki 006 dów dzan∣ w t< ɪ oktOk stoso Howr ɪug j ≡zeni w n Przel nym Ciwvi tak do t Canif zówe
Czy ¡estes już członkiem Funduszu Pomocy Koleżeńskiej SGP?

3. KOp v∙,egc Przet tulei kɪern
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Łącznik okularu laserowego GLO 1 lub GLO 2 firmy Wild-Heerbrugg 
do instrumentów firmy VEB Carl Zeiss-Jena

1. WprowadzenieNowoczesne przyrządy geodezyjne są dosyć kosztowne i dlatego celowe jest podejmowanie prac związanych z ich Powszechnym zastosowaniem. Przyrządy geodezyjne produkowane przez różne firmy są dostosowane do specjalistycznego wyposażenia tych firm — w zasadzie nie można ich stosować w połączeniu z instrumentami innych producentów. Można jedriak zauważyć tendencje do łączenia przyrządów wyprodukowanych przez różne firmy. Przykładem takiego połączenia mogą być laserowe nasadki geodezyjne typu KP .WAT) na instrumenty geodezyjne produkowane przez PZO oraz firmę Zeiss [4], a zwłaszcza połączenia dalmierzy elek Lrooptycznych firmy Wild (Citation 410, Di 4 i Di 4L) z teodolitami firmy Zeiss (Theo OlOA i Theo 020A), które były prezentowane przez przedstawicieli firmy Wilda na 54 Międzynarodowych Targach Poznańskich z okazji Dni Geodezji i Kartografii Poznań ’82.W artykule autorzy przedstawiają rozwiązanie łącznika [3] oκularu laserowego GLO 1 lub GLO 2 firmy Wilda do różnych instrumentów nowszej konstrukcji (z wykręcanym okularem lunety) firmy Zeissa.
2. Dotychczasowy stan techniki laserowej w geodezjiObecnie w dziedzinie konstrukcji geodezyjnych przyrządów laserowych mężna wyróżnić dwie tendencje. Pierwsza Polega na budowie przyrządów, których integralną częścią jest laser — dotyczy ona prawie wszystkich przyrządów zbudowanych w Polsce, na przykład lasery górnicze GL-1, GL-3 EM, teodolity laserowe ULIG KP-4, TEO LAS KP-5 i lasery inżynierskie GL-2, GL-iB [2] [4], Druga polega ∏a dołączaniu do instrumentów geodezyjnych (teodolitów, niwelatorów, pionowników, tachimetrćw) nasadek Iasero- Wych, których światło charakteryzuje prostą odniesienia równoległą do osi celowej instrumentu, na przykład nasadka KP-8 (WAT) na barowo redukcyjny ta.chimetr BRT 006 (VEB Carl Zeiss-Jena), albo światłowodów lub układów pryzmatów, przez które światło lasera jest wprowadzane do lunet instrumentów. Typowym rozwiązaniem W tej grupie jest teodolit laserowy DKM 2AL (Kerna) ɪ okular laserowy GLO 1 lub GIO 2.Okular laserowy GLO 1 lub GLO 2 Wilda może być stosowany Avymiennie do teodolitów, niwelatorów lub pio- downików optycznych produkowanych przez tę firme. Według instrukcji obsługi okularu laserowego GLO I [5] połą- cZenie okularu z instrumentem tej firmy wykonuje się w następujący sposób: po wyjęciu okularu lunety przez Przekręcenie pierścienia bagnetowego (w kierunku odwrotnym do wskazówek zegara) i zablokowaniu lunety przeciwwagą nasadza się okular laserowy GLO 1 na lunecie ⅛k. aby trzpień prowadzący umieścić w przewidzianym d° tego wyżłobieniu, a następnie zamocować przez pokręcanie pierścieniem bagnetowym (w kierunku ruchu wskazówek zegara).
3∙ Konstrukcja łącznika okularu laserowegoOpracowany przez autorów [3] łącznik okularu laserowego GLO 1 lub GLO 2, którego przykładowe rozwiązanie Przedstawiono na rysunku 1, składa się z dwóch części: ɪulei (a) i pierścienia (b). Sposób posługiwania się łącznikiem polega na tym, że w miejsce okularu instrumentu 

Zeissa (czasowo wymontowanego) wkręca się kluczem tuleję, a pierścień z wycięciem wprowadza się na begnet okularu laserowego GLO 1 lub GLO 2 i łączy razem z tuleją (lunetą) przez dokręcenie pierścienia.

Rys. 1. Łącznik okularu laserowego GLO 1 lub GLO 2 firmy Wild- -Heerbrugg do instrumentów firmy VSB Carl Zeiss-Jena: a — tuleja, b :— pierścień

Rys. 2. Okular laserowy GLO 1 z instrumentem Theo 020A: 1 — okular laserowy, 2 — światłowód, 3 — łącznik



Rys. 3. Okular laserowy GLO 1 z instrumentem Ni 025 (połączenie za pomocą łącznika): 1 — okular laserowy, 2 — światłowód, 3 — rura laserowa, 4 — przetwornica, 5 — akumulator

Rys. 4. Okular laserowy z instrumentem Ni 007: 1 — okular laserowy, 2 — łącznik, 3 — światłowód, 4 — rura laserowa

4. Przykłady zastosowania łącznikaOpierając się na modelu łącznika wykonanym w Instytucie Geodezji Górniczej i Przemysłowej AGH w Krakowie przebadano w Krakowskim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym możliwość połączenia okularu laserowego GLO 1 z następującymi przyrządami firmy Zeiss:— teodolitami Theo OlOA i Theo 020A (rys. 2);— niwelatorami Ni 025 (rys. 3) i Ni 007 (rys. 4);— Pionownikiem PZL.Wykorzystując wymienione zestawy wykonano badania testowe z zakresu ich zastosowania w następujących pracach geodezyjnych:— tyczenie prostych odpowiednio zorientowanych w przestrzeni;— wyznaczanie przemieszczeń metodą prostej odniesienia;— niwelacja laserowa;— pionowe przenoszenie punktów (pionowanie).Badania [1] wykazały przydatność łącznika okularu laserowego Wilda do instrumentów Zeissa przy zachowaniu parametrów technicznych tych przyrządów.
5. Wnioski końcoweZaletą przedstawionego rozwiązania jest jego prosta konstrukcja, małe wymiary i ciężar łącznika, które nie naruszają równowagi konstrukcyjnej łączonych w zestaw przyrządów (instrument geodezyjny z okularem laserowym). Łącznik okularu laserowego GLO 1 lub GLO 2 można wykonać w każdym warsztacie mechanicznym.Zastosowanie sposobu połączenia za pomocą łącznika rozszerza zastosowanie okularów laserowych GLO 1 lub GLO 2 firmy Wild do instrumentów firmy Zeiss, w które przedsiębiorstwa geodezyjne w kraju są przede wszystkim zaopatrywane, co umożliwia uzyskanie oszczędności dewizowych.Zastosowanie laserów w geodezji podnosi efektywność prac pomiarowych, zwiększa zakres działania instrumentów klasycznych przez ich racjonalne wykorzystanie (korzyści techniczno-organizacyjno-ekonomiczne). Umożliwia również uzyskanie w pracach specjalnych dokładności nieosiągalnych w metodach tradycyjnych. Z tych względów technika laserowa zasługuje na powszechne zastosowanie do praktyki geodezyjnej.
LITERATURA[1] Gralak A., Jóźwik Μ.: Rozszerzenie zakresu zastosowania okularu laserowego GLO 1 w pracach przedsiębiorstwa. KPG, Kraków 1982[2] Jarzymowski A., Jóźwik Μ.: Wyniki doświadczeń nad zastosowaniem laserów produkcji polskiej w geodezji górniczej· Materiały konferencji naukowo-technicznej na temat: Zastosowanie techniki laserowej w geodezji. Łódź, 18—19 XII1977ɪɜl Jóźwik Μ., Gralak A., Kozak S.: Łącznik instrumentów geodezyjnych (pracowniczy projekt wynalazczy zgłoszony do Urzędu Patentowego PRL). KPG1 Kraków 1982[4] P a c h u t a St. Instrumentoznawstwo geodezyjne. Zastosowanie techniki laserowej w geodezji. WAT, Warszawa 1980¡5] Instrukcja obsługi okularu laserowego GLO 1. Wild-Heerbrugg
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Zastosowanie systemu informatycznego ZIEMIA 
do obliczeń objętości zbiornika retencyjnego

1. WstępZasadniczym problemem przy obliczaniu objętości zbiornika retencyjnego jest dokładność przybliżeń jego dna, którą w znacznym stopniu można zwiększyć przez zastosowanie numerycznego modelu terenu (NMT) [15], zdefiniowanego jako zbiór danych numerycznych, umożliwiających uzyskiwanie według ściśle ustalonych algorytmów informacji o kształcie i położeniu powierzchni terenowej na ^kreślonym obszarze. Proces technologiczny tworzenia NMT jθst ściśle związany z pomiarami punktów terenowych, które można otrzymać dla czaszy zbiornika przez digitalizację map lub z pomiarów echosondą. Wyniki pomiarów Precyzyjnie zakodowane i wprowadzone do pamięci operacyjnej komputera stanowią podstawę numerycznego modelowania zadanych powierzchni. Zatem, powierzchnia w NMT jest pokryta regularną lub nieregularną siatką punktów o znanych współrzędnych przestrzennych. Gęstość tych Punktów tak dobieramy, aby obliczyć każdy dowolny punkt z modelu, stosując równanie powierzchni [14]
H = f(x. y)Istotnym problemem przy tworzeniu NMT jest wybór funkcji aproksymującej powierzchnię. W pracach autorów [5, 6] rozwiązania konstrukcyjne NMT opierają się na funkcji interpolacyjnej liniowej. Inne rozwiązania, w których interpolacja nieliniowa stanowi podstawę matematycznej budowy powierzchni w klasie opracowań numerycznych sprowadza się między innymi do rozwiązania równań wielomianowych stopni wyższych z zastosowaniem metody najmniejszych kwadratów.E. Assmus i K. Kraus [2] w swych rozważaniach przyjmują, że suma kwadratów różnic wysokości h w odniesieniu do wielomianu powierzchni osiąga minimum i z tej zależności obliczają współczynniki wielomianu.Spośród szeregu opracowanych systemów komputerowych °ryginalne rozwiązanie prezentują E. Benner i R. Schult [ɜ]- Do matematycznego opisu powierzchni stosują równania o następujących postaciach (zachowując w elementach siatek odpowiednie warunki brzegowe)

Z = ai + Ü2X + a¡y + at xy (1)Z = ɑɪ + a2 X + 03 y + 04 x2 + as y2 + aε xy + ατ x2y +
+ as xy2 + αε x3 + aɪo yz (2)Proponowane przez autora jedno z optymalnych rozwią- 2ań dostosowane do naszych warunków [9, 14], wiąże się 2 ukierunkowaniem NMT do celów budownictwa wodnego 2 uwzględnieniem następujących kryteriów: regularnego ɪub dowolnego rozkładu punktów pomiarowych odzwierciedlających na przykład czaszę zbiornika, mocy obliczeniowych maszyn cyfrowych, złożoności aparatu matematycznego, ciągłości aproksymacji na brzegach elementów ɛɪntek dla funkcji nieliniowych oraz dokładności interpo- ɪnejɪ. Bazując na NMT — ZIEMIA podjęto próbę określe- Dia pojemności wydzielonej części zbiornika retencyjnego Solina z zastosowaniem numerycznego całkowania funkcji dwóch zmiennych. Obliczenia zrealizowano w języku For- tya∏-Eχtendent na elektronicznej maszynie cyfrowej Cy- Pθr-72 w ramach problemu rzędowego na temat: Stan 

1 Prognoza zalądowania zbiorników retencyjnych w dorze- c≡u Górnej Wisły (PR-7, 08, 07, 14) [14, 15].
2∙ Ocena stosowanych metod obliczeń objętości zbiorników 
retencyjnych na wybranych przykładachObjętość zbiornika wodnego można obliczyć metodą war- stwicową lub przekrojów poprzecznych. Z szeregu przepro

wadzonych prac badawczych w Instytucie Inżynierii i Gospodarki Wodnej Politechniki Krakowskiej wynika, że większą dokładność obliczenia objętości zbiorników retencyjnych uzyskuje się w metodzie warstwicowej [18], Przeprowadzone dwoma metodami obliczenia dla zbiornika Rożnowskiego dały różnicę w określeniu wielkości zalądowania rzędu 2%. Na tak dużą zbieżność miały głównie wpływ: duże ilości pomiarów oraz zmodernizowane tradycyjne metody obliczeń. Przykładowo, dla zbiornika Goczałkowice różnica w obliczeniu wielkości zalądowania wynosiła 5%, z tym, że z metody przekrojów otrzymano nieprawdopodobny nadmiar zalądowania, co ściśle wiązało się z dużą stosunkowo wartością względnych błędów wyznaczenia zalądowania [18],Dyskusyjny jest zatem wybór metody pomiarów i obliczeń pojemności zbiornika na bazie metod tradycyjnych. Na przykład w metodzie warstwicowej błędy wynikają głównie z niedokładności interpolacji warstwie itp. Fakt ten wymaga opracowania nowej metody pomiarów i obliczeń, stwarzającej realne możliwości ograniczenia wielkości błędów do minimum, celem jednoznacznego określenia pojemności zbiornika.
3. Systemowe obliczenie objętości zbiornika retencyjnego 
w realizacji komputerowejAproksymacja czaszy zbiornika, bazująca na systemie ZIEMIA, stwarza możliwość opisu matematycznego jego dna za pomocą funkcji wielomianowej stopnia pierwszego lub wyższych o największym stopniu gładkości w tak zwanych strefach obliczeniowych. Jedną lub kilka stref obliczeniowych stanowi cząstkowy zbiór punktów odzwierciedlających dno zbiornika (rys. 2). Wynikające kryterium rozrzutu punktów stanowić będzie podstawę do zwiększania przybliżeń czaszy.Stopień wielomianu opisujący zadaną powierzchnię uzależniony jest od ilości punktów podparcia w elemencie siatki. Przyjmując pewien element trójkątny na przykład TR, układ rozwiązujący problem aproksymacji ma postać [14] 

PTR

[1 XiTR y1TR XlTR2 yiTRj1 X3TR y2TR X3TRj y2TR21 X3TR y3TR X3TRj y3TR21 XiTR yiTR XiTR2 yiTR2
U XsTR y5TR X5TRj ysTR, TR HfR

blTR HiTR
biTR H2TR
bsTR '' HsTR
btTR HiTR
bsTR HsTR

(3)
gdzie:TR — symbol numeru elementu siatki dla rozpatrywanej funkcji wielomianowej pięcioparametrycznej.Ω = (pTR)-ι . HfRpodstawiając

(pfR)-i = AfRotrzymamy
QTR = ATR ■ HTR (4)W konsekwecji zapis dwóch zbiorów na dysku lub taśmie magnetycznej, to jest wektorów współrzędnych (X (f), Y (J), Ji (J), J ='1, N) punktów pomiarowych z zakresu dna zbiornika i strefy przybrzeżnej oraz zapis współczynników wielomianów aproksymujących czaszę w poszczególnych strefach obliczeniowych, stanowić będzie dokumentację
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Rys. 1. Ogólny schemat organizacyjny systemu ZIEMIA

V (T) = ∑ J j (a + bx + cy + dx2 + eyr) dx dy (7) 
p"gdzie:

Pi — trójkąt otrzymany z podziału mniejszego prostokąta na dwie części.Zewnętrzne przedłużenie omawianych prostokątów wiąże się z ustaleniem punktów przebicia linii tworzących zwierciadło wody zbiornika z terenem. Dzieląc bok prostokąta na N2 małych odcinków (rys. 2) i od punktów podziału przesuwając się z zadanym krokiem D wzdłuż azymutu na przykład D — A, w każdym punkcie przebicia z terenem uzyskamy współrzędne płaskie tych punktów. Jeżeli rzędne wysokości punktu terenowego i punktu tworzącego zwierciadło wody zapory będą spełniały zadany warunek równości, to przyjmujemy w tym miejscu tak zwany punkt przebicia. Linię terenową pomiędzy dwoma sąsiednimi punktami przebicia aproksymujemy odcinkiem. W ten sposób uzyskamy ciąg trapezów, pod którymi objętość V (T) wyrazimy wzoremV(T)= ∑ //h(x,v) dxdy + ff H (X, y) dx dy +
i = 1L Tl«> T2«>

+ fj H (x, y) dx dy
TKZ uwagi na organizację procedur komputerowych wprowadzone we wzorze (8) oznaczenia Tl<i) i T2<i>, dotyczą liczby całkowanych trójkątów parzystych i nieparzystych powstałych z kwadratu wydzielonego w trapezie. Natomiast oznaczenie TK odnosi się do trójkąta całkowanego na styku boku wydzielonego kwadratu z odcinkiem apro- ksymującym linię terenową (rys. 2).Wariant drugi w organizacji systemowej przewiduje odcinek bazowy na przykład AD (rys. 2) w odniesieniu do którego poszukujemy punktów przebicia z powierzchnią terenową lub korpusem zapory. W celu obliczeń odcinek bazowy dzielimy na M mniejszych i z każdego punktu wynikającego z podziału szukamy punktów przebicia na przykład ze ścianą odwodną zapory. Objętość utworzonych z tego ciągu brył obliczymy wzorem (8). Zatem, objętość całkowita zbiornika będzie równa

komputerową, stwarzającą zarazem podstawę do obliczeń objętości. Na rysunku 1 przedstawiono ogólny schemat blokowy obliczeń.W kompilacji z systemem ZIEMIA obliczenie objętości zbiornika retencyjnego wymaga jego podziału na elementy objętościowe na przykład pod zadanym prostokątem ABCD czy trapezami (rys. 2). Tak obliczaną objętość można przedstawić następującym wzorem
V_//b(x , y) dx dy (5)

"pgdzie:
P — zakres pola całkowanego;

H(x, y) — funkcja aproksymująca czaszę w poszczególnych strefach obliczeniowych.W kontekście z podziałem zbiornika na elementy objętościowe proponowany wariant pierwszy dla danych wejściowych do obliczeń komputerowych przewiduje prostokąt na przykład ABCD (rys. 2) leżący całkowicie u podstawy poziomu zwierciadła wody zbiornika. Wnętrze powstałego prostokąta dzielimy na Nl i N2 małych odcinków, które tworzą pewną ilość mniejszych prostokątów. Pod każdym z nich, objętość otrzymujemy z różnicy objętości brył utworzonych pomiędzy płaszczyzną porównawczą a poziomem zwierciadła wody (V) oraz płaszczyzną porównawczą a powierzchnią czaszy określoną numerycznie systemem ZIEMIA V (T). Zatem, objętość cząstkową zbiornika określimy wzorem
V(C) = V-V (T) (6)Licząc całkę numerycznie, objętość V (T) dla rozpatrywanego równania (3) ma postać

n m
V(Z) = ∑ V(C) + ∑ V (O) (9)i = 1 i = 1gdzie:V (C) — objętość cząstkowa (wzór (6));V (O) — objętość liczona na bazie odcinka.

4. Charakterystyka danych źródłowychPo wykonaniu pomiarów terenowych zbiornika w Solinie i kameralnym opracowaniu wyników, otrzymano obraz rozrzutu punktów batymetrycznych dna zbiornika na podkładach geodezyjnych w skali opracowania 1: 5000 [15],Z terenu zbiornika wybrano odcinek badawczy o długości 1,2 km, uwzględniając równomierność rozrzutu punktów głębokościowych dna zbiornika oraz urozmaiconą rzeźbę obrzeża. Jako dane źródłowe wykorzystano współrzędne X, Y punktów badawczych, otrzymane z digitalizacji map w układzie lokalnym oraz rzędne wysokości H punktów badawczych z zakresu czaszy zbiornika obliczone na podstawie wyników z echogramu. Natomiast dla strefy przybrzeżnej rzędne H punktów badawczych otrzymano z dygitalizacji map. Obliczenia zrealizowano w układzie państwowym.
5. Analiza dokładności objętości odcinka badawczego zbior
nika w SolinieObliczanie objętości wybranego odcinka badawczego zbiornika w Solinie poprzedzono testowaniem systemu ∏a siatkach symulacyjnych. Zastosowane do obliczeń numeryczne całkowanie wielomianów dwóch zmiennych ∏a obszarze trójkątnym przy 64 podziałach obszaru całkowanego, przyjmuje w pewnych podobszarach uśrednioną wartość wielomianu. Obliczenia testujące wielkość obszaru całkowanego w siatkach symulacyjnych oparto na nieregularnym rozkładzie punktów i znacznym zróżnicowaniu wy-
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ZAPORA

Punktu 
przebicia.

Element o⅛⅞lo⅜ciσtw na 
bazie odcinka

LinCg zalewu

Sciana

Element „ 
objętościowy 
na bazie 
prostokąta

Trójkąty Czasza 
zbiornika

Siatka 
elementów

Przyktadowy zakres 
jednej ‘strefy oblicze

niowej '

przeszukiwań punktów przebicia : 
wariantu L
wariantu ɪ na bazie odcinka

Objainienia robocze :
— kierunki

---------- > dotyczy
—■ dotyczy

ABCD — punkty wejściowe do numerycznego obkczonia pojemności

rtVs. 2. Schemat konstrukcyjny podziału zbiornika na elementy objętościowe

s°ko⅞ciowym. Ponadto, wielkość obszaru całkowanego uza- ɪθznɪono od dokładności określenia punktu przebicia symulowanych linii tworzących poziom zwierciadła wody z terenem. w wyniku przeprowadzonych analiz, przez określenie tak zwanego punktu przebicia z dokładnością 0,3 m, uzyskano nieznaczną stratę w dokładności obliczeń objętości, 
wynikającą z różnicy objętości liczonej systemowo i teoretycznie. Uzyskany błąd całkowania obszaru całkowanego przy 50 podziałach na podobszary, dochodzi do granicy 1,2 m’ dla powierzchni 1 ha [14, 16]. Zatem, występujący błąd metody praktycznie można pominąć. Odcinek badawczy zbiornika w Solinie aproksymowano funkcją wielo
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mianową stopnia pierwszego i drugiego. Średni błąd aproksymacji dna zbiornika obliczono następującym wzorem 
gdzie:ei — błędy w przypadkowo wybranych punktach należących do obszaru, w którym powierzchnia jest aproksy- mowana przez model matematyczny.Błąd modelu w punkcie eɪ wyraża się wzorem

ei = Hi-hi (11)gdzie:
Hi — rzeczywista rzędna dna zbiornika obliczona z pomiarów echosondą;
hi — rzędna obliczona systemem ZIEMIA.W wyniku obliczeń dla punktów badawczych o nieregularnym rożkładzie w odległościach od 60 do około 280 m uzyskano dokładność przybliżeń czaszy w granicy od 0,4 do 0,76 m. W skrajnym wypadku na brzegu stref obliczeniowych dokładność aproksymacji jest równa 1,37 m. Występujące rozbieżności przybliżeń czaszy w strefie przybrzeżnej zbiornika w Solinie, wynikają głównie z niedokładności określenia punktów badawczych, których wektory współrzędnych przestrzennych otrzymano z echogramu i z dygitalizacji map. Ze względu na stosunkowo mały obszar całkowania strefy przybrzeżnej, występujące niedokładności w interpolacji nie mają większego wpływu na sumaryczną wartość błędu obliczenia objętości. Wyniki obliczeń objętości odcinka badawczego zilustrowano na rysunku 3.

6. ZakończenieW wyniku przeprowadzonych eksperymentów stwierdzono, że wykonane w warunkach produkcyjno-badawczych pomiary czaszy zbiornika powinny być połączone z pomiarami określającymi sytuacyjne położenie echosondy na łodzi, z zastosowaniem elektronicznego sprzętu pomiarowego typu REG-ELTA [14], Tą drogą uzyskamy na taśmie perforowanej zapis współrzędnych punktów pomiarowych, 

które skorygowane z pomiarami batymetrycznymi stwarzają możliwość pełniejszej automatyzacji obliczeń systemowych.Ponadto, ustalając na istniejących podkładach geodezyjnych przebieg starego koryta rzeki i linie maksymalnych spadków na obrzeżu zbiornika, po pierwszym przejeździe łodzią z echosondą, można porównać zgodność konfiguracji dna z posiadanymi podkładami mapowymi. Ma to istotne znaczenie w określaniu miejsc zagęszczeń punktami badawczymi, zdążając tą drogą do zwiększenia przybliżeń czaszy zbiornika.Przedstawione w ogólnym zarysie rozważania stwarzają możliwość tworzenia numerycznej dokumentacji czaszy zbiornika, której przytoczoną formę po raz pierwszy wdrożono w warunkach krajowych, oraz możliwość wyeliminowania metod tradycyjnych obliczeń pojemności zastępując je metodami nowoczesnymi.

LITERATURA[IJAdamski A. i inni: 87 przykładów w Fortranie, AGH, Kraków 1977[2] A s s m u s E., Kraus K.: Die Interpolation nach kleinsten Quardraten Pradiktionswerte simulierter Beispiele und ihre Genauigkeiten. München 1974[3] Bsnner E., Schult R.: Report on a digital terrain model, XII International Congress of Photogrammetry. Commission Ottawa, Canada 1972[4] Cern Computer Centre, Program Library I i II, AGH, Kraków 1976[5] Der y Io - S t ępniak I. i inni: Badania dokładności nume
rycznych modeli terenu na przykładach liczbowych. Prace IGiK, T. XXI, 1974[6] Gedymin W., Kopcewicz A.: STRADA — system nu
merycznego przetwarzania danych geodezyjnych dla celów pro
jektowania dróg. Prz. Geod. R. 46: 1974, nr 3 i 5∣7∣Piasek Z. i inni: Przegląd numerycznych modeli terenu. Zesz. Nauk. AGH, Kraków 1981[8] Piasek Z., Pierzchała H.: Algorytm przetwarzania 
informacji początkowych dla numerycznego modelu terenu. Zesz. Nauk. AGH, Kraków 1981[9] P i a s e k Z.: System informatyczny ZIEMIA dla celów pro
jektowania zapór ziemnych. Zesz. Nauk. AGH, Kraków 1981[10] Piasek Z.: o potrzebie i znaczeniu matematycznego opisu 
powierzchni topograficznej dla celów projektowania zapór ziemnych. Gosp. Wodn., Warszawa 1980[11] Piasek Z.: Tworzenie numerycznej dokumentacji podłoia 
budowlanego przez digitalizację map ewidencji wyrobisk. Zesz. Nauk. AGH, Kraków 1981[12] Piasek Z.: Zastosowanie numerycznej prezentacji powierzchni topograficznej do opisu matematycznego ukształtowania pionowego warstw geotechnicznych podłoża budowlanego. Materiały z sesji naukowej, Politechnika Krakowska 1981[13] Piasek Z., Gralak A.: Ewidencja wyrobisk geotechnicz
nych podstawą tworzenia tematycznej oraz numerycznej mapy podłoża budowlanego. Prz. Geod. R. 52: 1980 nr 12[14] Piasek Z.: Numeryczny model terenu jako podstawa budowy algorytmu obliczania objętości mas ziemnych korpusu zapory (rozprawa doktorska). Politechnika Krakowska 1979115] Piasek Z. i inni: Stan i prognoza zalądowania zbiorników retencyjnych w dorzeczu Górnej Wisły (maszynopis). Problem Rządowy PR-7, Politechnika Krakowska 1981[16] Piasek Z.: Obliczanie objętości mas ziemnych korpusu zapory metodą numerycznego całkowania funkcji dwóch zmiennych. Czasopismo Techniczne, Kraków 1982[17] Sobczak J.: Zapory z materiałów miejscowych, PWN, Warszawa 1975[18] Sobczak J., Stonawski J.: Stan i prognoza zalądowania zbiorników retencyjnych w dorzeczu górnej Wisły (maszynopis). Problem Rządowy PR-7, Politechnika Krakowska 1980

Czytajcie i prenumerujcie Przeglqd Geodezyjny
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Określenie korekty położenia osi konstrukcyjnych budynku 
ze względu na zmiany nachylenia fundamentu

W wypadku gdy w obrębie nowo wznoszonego budynku występuje niejednorodne podłoże gruntowe, w trakcie montażu mogą się pojawić systematyczne odchyłki spowodowane nachylaniem się fundamentu. Wielkości tych odchyłek są uzależnione od przebiegu zmian nachylenia w czasie wznoszenia i eksploatacji budynku, od metody prowadzenia montażu oraz od liczby kondygnacji. Niekiedy mogą one być na tyle duże, że uniemożliwiają wręcz wykonanie montażu z założoną dokładnością.Gdy po zbadaniu charakteru podłoża gruntowego zakłada się z góry, że nastąpi wychylenie konstrukcji od pionu, istnieją dwie możliwości wyeliminowania jego wpływu na konstrukcję, a mianowicie: przez uwzględnienie dodatkowych sił na etapie projektowania lub przez taki sposób montażu, który do minimum wyeliminowałby odchyłki zarówno z okresu budowy, jak i eksploatacji.Prowadzenie montażu z ewentualną korektą położenia elementów na nachylanie się fundamentu wymaga jednak posiadania danych co do kierunku i wartości nachylenia oraz jego zmian w czasie. Ustalenie tych wartości jest możliwe dzięki wynikom z wierceń geotechnicznych. W trakcie montażu wartości nachylenia fundamentu oraz obliczone na ich podstawie korekty położenia osi konstrukcyjnych powinny być sukcesywnie poddawane weryfikacji na podstawie dokonanych pomiarów osiadań. Pomiary osiadań budynków na słabych i niejednorodnych gruntach powinny być w początkowym okresie budowy prowadzone możliwie często, na przykład co jedną lub dwie kondygnacje.Do obliczenia korekt położenia elementów, to jest odchyłek elementów od pionu na postępujące w czasie montażu nachylenie fundamentu, mogą być użyte wzory podane w pracy [6]. W montażu swobodnym wzory na poprzeczne lub podłużne odchyłki dołu pierwszego i ostatniego elementu montowanego na i-tej kondygnacji są następujące n i — iΔPdιi = [d + (i — l)ħ] ∑ s' + d ∑ ɛ' (1)ł iAPdoi = [d + (i — l)h] ∑ ε' + d∑ε' (2)1 + 1 iodchyłki dla góry pierwszego i ostatniego elementu i-tej kondygnacji wynosząΔPgιi -(d + ih)∑ε' + d ` ∑ ɪɛ' (3)i iΔPgoi = (d + th) J ε' + d ɪ ε' (4)i + l iSdzie:
d — wysokość umieszczenia wskaźnika osi konstrukcyjnej liczona od spodu fundamentu;t —- numer kondygnacji;"■ ~~ wysokość kondygnacji:nι — liczba wszystkich kondygnacji;ε — wartość poprzecznej lub podłużnej zmiany nachylenia fundamentu przypadająca na jedną kondygnację.Odpowiednio dla montażu wymuszonego są wzoryAPdii =F [d + (i — l)h] ∑ε'-h iAPdoi = [d + (i — Dhj ∑ε' — h i i

i —2
Σ ɛ'1 (5)t — 1
Σ ɛ' (6)

APgii = (d + th) J ɛ' — h l∑ ε' i i (7)

ΛPgoi = (d + ih)∑ε'- h∑ε' (8)i iPraktycznie jest wygodniej operować wartościami odchyłek w środku okresu między montażem pierwszego i ostatniego elementu na danej kondygnacji. Dla montażu swobodnego średnie wartości odchyłek wynosząn i — 1 (i — 1) h ɛɪΔPd⅛i = [d + (i — l)h] ∑ ɛ' + d ∑ ε'-----------------(9)i i 2n i — i ihεtΔPg⅛t = (d + ih) ∑ ɛ' + d ∑ ε,--------  (10)i i 2a dla montażu wymuszonego odpowiednio∖P^rl=[d + {i-l)h]∑ε'-h∑1ε, + -εi (11) i i 2
n i 2

ΔPgSτi = (d + ih) ∑ ε' — h ∑ ε' + — ει (12)i i hOdchyłki powstałe w czasie montażu są później jeszcze powiększane o odchyłki wywołane dalszym nachylaniem się fundamentu w czasie prowadzenia prac wykończeniowych oraz w czasie eksploatacji budynku. Łączna odchyłka wynosi więcΔP(E) ==AP + AP(e) = AP + (d + ih)εe (13)gdzie:
εe — zmiana nachylenia fundamentu zaobserwowana po zmontowaniu budynku w stanie surowym.W celu poznania wielkości i rozkładu odchyłek dla poszczególnych sposobów montażu obliczono je dla dopuszczalnych przez normę gruntową [5] wartości nachyleń fundamentu. Normą dopuszczalną dla budynków od 6 do 11 kondygnacji jest nachylenie rzędu 3 mm/m, dla budynków powyżej 11 kondygnacji — nachylenie rzędu 2 mm/m.Na rysunkach 1 i 2 przedstawiono wykresy odchyłek obliczonych według -wzorów (9÷12) dla dziesięciokondygnacyj- nego budnyku, przy założeniu, że 2/3 dopuszczalnego nachylenia wystąpi w okresie montażu budynku. Obliczenia odchyłek dokonano względem poziomu stanu zerowego dla trzech wypadków: gdy zmiana nachylenia ε' przypadająca na kolejno montowane kondygnacje jest rosnąca (od 0,04 mm/m do 0,36 mm/m), stała (0,2 mm/m) i malejąca (od 0,36 mm/m do 0,04 mm/m).. Jak wynika z wykresów, zmiana ɛ' w czasie ma istotny wpływ na wielkość odchyłek tylko w swobodnym sposobie montażu, jednak większe odchyłki mają miejsce w montażu wymuszonym. W omawianym przypadku wynoszą one do 55 mm, podczas gdy w montażu swobodnym tylko 25 mm. Wielkości te przekraczają dopuszczalne wartości odchyłek podanych w [4]. Również wykres momentów obliczonych dla poszczególnych kondygnacji (rys. 3) sygnalizuje, że groźniejsze dla konstrukcji są mimośrody powstałe podczas montażu wymuszonego. Przykład ujawnia sytuację, w której uznane za dobre według [51 warunki gruntowe prowadzą do niedopuszczalnych odchyłek montażowych.W celu przeciwdziałania ujemnym wpływom nachylania się fundamentu na konstrukcję, należy w szczególnie niekorzystnych warunkach gruntowych ustalić przewidywaną wielkość nachylenia i jego kierunek. Poniżej zostanie omówiony sposób prognozowania nachylenia i jego kierunku dla przypadku, gdy w podłożu występują dwie warstwy gruntu o zmiennym układzie i różnych modułach ściśliwości. Kierunek nachylenia ustala się na podstawie prze-
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biegu granicy obu warstw w planie fundamentu, aproksy- mując ją płaszczyzną stąd
h = ax + by + c (14) b tpφ = -

a
(15)

Numer
Kondygnacji

Rys. 1. Montaż swobodny — wykres odchyłek montażowych

o. const
b. C-rosnące
c. C- malejące

∑,C=2mm∣m

Rys. 2. Montaż wymuszony — wykres odchyłek montażowych

Współczynniki a, b, c określa się metodą najmniejszych kwadratów na podstawie głębokości zalegania warstw i współrzędnych otworów wiertniczych znanych z wierceń geotechnicznych.

Rys. 4.
Ponieważ osiadania dwóch punktów I i II (rys. 4a, b) w dowolnym momencie czasu są sumą osiadań obu warstw pod odpowiednimi punktami, czyli że

Si = Sι,ι + Si, 2

Sn =Sn, ɪ + Sn, 2to zgodnie z teorią mechaniki gruntów mamy
Sj _ Sjj = Skjt ɪ (1 — e-^t) + Sk1 2 (1 — e-«t) _- s⅛ ɪ ɑ - e~αιt) — Skn 2 (1 — e-«»t)gdzie:

Sk1 j, Sk1 2, Sk11 j, Sk11.2 — osiadania końcowe warstw pod punktami I i II;ɑɪ, aï — parametry czasu warstwy 1 i 2;t — czas liczony od momentu przyłożenia obciążenia.
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Podstawiając wyrażenia na osiadania końcowe warstw Pod punktami 1 i 11 mamy stąd kierunek przewidywanego nachylenia fundamentu wynosi φ = 24oParametry geotechniczne potrzebne do obliczenia wartości nachyleń określono na podstawie badań terenowych i przedstawiono w tablicy.
Tablica

Rodzaj gruntu E [kPa] a 1/rok
Glina 265 500 2,511 15 660 0,62t —°>52Po przekształceniach otrzymujemy

lui r (1 — e—∞t) (1 —e—ɑɪt) η f 'Sl_Sn = 6[--------- --------- Ei ]Jη(2)dzh;Przyjmując A = I — e—«>tB=I — e—«’toraz bD =-------cos φostatecznie mamy
ɛ = Si — Sn δ cos <p i

D b ∖ E2 Eil J

huη (z) dz
hi

(16)
gdzie: δ — przyłożone obciążenie;Ei, Ei — moduły ściśliwości warstw pierwszej i drugiej; η (z) — rozkład naprężeń wraz z głębokością;

hi, hu — głębokości zalegania granicy warstw pod punktami 1 i 11 obliczone na podstawie wzoru (14); Jlakt — głębokość aktywnego oddziaływania fundamentu.

Wzór (16) może służyć do obliczenia przewidywanej war- *ości nachylenia fundamentu w dowolnym momencie czasu. Wielkości modułów ściśliwości oraz parametry czasu dla Poszczególnych warstw muszą być określone na podstawie badań laboratoryjnych lub terenowych.JDla jednego z budynków badanych od wielu lat na tere- n>e Poznania określono wartości nachylenia fundamentu Przewidywane przy stosowaniu wzoru (16) i porównano je ? rzeczywistymi (pomierzonymi).' Rozpatrywany budynek ∙lest konstrukcją wielkopłytową, ma 11 kondygnacji i jest Posadowiony na płycie żelbetowej. Przebieg granicy dwóch Warstw gruntu występujących pod fundamentem przedstawiono w postaci warstwie (rys. 5). Granicę tę w postaci Płaszczyzny przedstawia równanie
h = 2,9 m — 0,0905 x — 0,0397 y

Uzyskany z obliczeń wykres nachyleń wypadkowych fundamentu (rys. 6) wykazuje dużą zgodność z wykresem nachyleń rzeczywistych. Również obliczony kierunek maksymalnego nachylenia jest bliski rzeczywistego równego 21°.Znając przewidywane wartości nachylenia fundamentu i jego kierunek można według wzorów (9÷12) obliczyć korekty położenia elementów dla poszczególnych kondygnacji. Korekta musi być dokonana w kierunku przeciwnym do kierunku nachylenia, liczy się ją dla kierunku podłużnego i poprzecznego. Dla omawianego budynku spodziewane odchyłki poprzeczne i podłużne po upływie 25 lat eksploatacji, sporządzone na podstawie obliczonych nachyleń przedstawiają wykresy a i b na rysunku 7. Aktualne wartości odchyłek obliczone na podstawie pomierzonych nachyleń przedstawiają wykresy cid. Gdyby montaż odbywał się z jednoczesną korektą położenia elementów stosownie do wykresów a i b, obecne położenie osi konstrukcyjnych 
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obrazowałyby wykresy e i f. Te wykresy w ciągu następnych lat stopniowo zbliżałyby się do linii pionowej.Taki sposób wprowadzenia korekty nie uwzględnia możliwości zmian kierunku nachylenia fundamentu, które mogą wystąpić w początkowym okresie osiadania budynku. Mogą one mieć miejsce, gdy warstwa gruntu mniej ściśliwego charakteryzuje się szybszą stabilizacją osiadań niż druga warstwa bardziej ściśliwa. Wówczas kierunek nachylenia może być nawet przeciwny do kierunku wynikającego z układu warstw gruntu. Z badań terenowych jednak wynika, że nachylenia w okresie występowania nieustabilizowanego kierunku nachylenia są tak znikome (w granicach błędów średnich wyznaczenia ɛɪ i ε⅛, że nie mają one praktycznie znaczenia.

LITERATURA[1] Gadomski J.: Badania nad ustaleniem źródeł oraz charakteru czynników wpływających na wielkość odchyłek montażowych w oparciu o geodezyjne pomiary kontrolne (praca doktorska). Akademia Rolniczo-Techniczna, Olsztyn 1977[2] J a n u s z W.: Geometryczna interpretacja wyników pomiarów osiadań budynków. Referaty szkoleniowe z geodezji budowlanej. Geoprojekt, Warszawa 1974[3] Kowalewski Z.: Prognozowanie przechyleń budowli wysokich. Biuletyn informacyjny Instytutu Techniki Budowlanej, Warszawa 1973 nr 2∣4] Sadows? i Z.: Technologia montażu. Arkady, Warszawa 1979 ¡5] PN-74/B-03020: Grunty budowlane. Projektowanie i obliczenia statyczne posadowień bezpośrednich[6] Optymalizacja pomiarów geodezyjnych w procesie kształtowania geometrycznego budowli (praca zbiorowa). Politechnika Poznańska, Instytut Inżynierii Lądowej. Problem resortowy MNSzWiT Nr J. 10. Poznań 1930
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Podstawy sposobu pomiaru przybliżonych odchyłek projektowych wzdłuż N0

Opracowany i przedstawiony przez autora [1, 2] system stacjonarnej kontroli jakości cech geometrycznych przedmiotów prostopadłościennych sprowadza się w istocie rzeczy do wyznaczenia przestrzennych współrzędnych punktów pomiarowych bryły i porównania z odpowiadającymi im punktami na modelu. Jest to metoda w pełni poprawna i zdaje doskonale egzamin w eksploatacji, gdy przedmiot ma kształt regularny i nie odbiega za bardzo od prostopadłościanu. W takim wypadku określenie cech kształtu metodą pomiaru od płaszczyzn współrzędnych jest w pełni poprawne. Trudności mogą występować wtedy, gdy badana jest bryła ograniczona powierzchnią o bardzo skomplikowanym kształcie. Zastosowane przez autora uproszczenie, nie mające żadnego znaczenia w wypadku badania kształtu brył prostopadłościennych, przy pomiarze przedmiotów o skomplikowanym kształcie może zafałszować wyniki [3, 4],Przedstawiona niżej koncepcja pomiaru eliminuje konieczność budowania płaszczyzn współrzędnych i pomiaru od nich kształtu bryły. Umożliwia ona bezpośredni pomiar przybliżonych odchyłek projektowych d' wzdłuż normalnej do powierzchni bryły w danym punkcie, niezależnie od stopnia skomplikowania kształtu przedmiotu. Jest to pomiar odległości pomiędzy zrealizowaną powierzchnią bryły a płaszczyzną odniesienia, która jest równoległa do płaszczyzny stycznej do powierzchni badanej w danym punkcie.
Konstrukcja i podstawowe wyposażenie stanowiska pomia
rowo-kontrolnegoPodstawowym i najważniejszym warunkiem, którego spełnienie zabezpiecza właściwe wykorzystanie metody, jest założenie, że elementy wyposażenia stanowiska pomiarowo- -kontrolnego są integralną składową stanowiska montażowego, niezależnie od wielkości montowanych elementów i stosowanej technologii montażu.Przedstawiona w artykule metoda pomiaru, obróbki matematycznej i interpretacji jest integralną częścią systemu sterowania jakością, zwłaszcza jakością cech geometrycznych produkcji. Stosowanie tego systemu badania jest ekonomicznie uzasadnione wtedy, gdy produkcja ma charakter produkcji powtarzalnej i seryjnej. Ideałem jest stosowanie tej metody w produkcji masowej.Stanowisko montażowe powinno być wyposażone w takie urządzenia, które umożliwiają lokalizację i realizację pra- woskrętnego układu współrzędnych OXYZ. Układ ten należy tak zlokalizować w stosunku do stałych elementów wyposażenia stanowiska montażowego, aby dla montowanych tam brył przestrzennych oś OY mogła być osią symetrii lub płaszczyzna współrzędnych OYZ — płaszczyzną symetrii brył.W zależności od projektowanego kształtu badanych brył przestrzennych stanowisko montażowe jest wyposażone w 

pewną liczbę stanowisk typu W, rozmieszczonych symetrycznie w stosunku do osi OY. Stanowiska tego typu mają konstrukcję, umożliwiającą ograniczony ruch w kierunkach AX, AY, oraz ΔΖ. Centralną częścią tego urządzenia jest teodolit, na przykład Tl, T2, T3 lub T16, wyposażony w bagnetowy okular laserowy GLO 2 oraz nasadkowy pryzmat obiektywowy, obracany wokół osi celowej lunety. Tak wyposażony teodolit umożliwia zbudowanie dowolnie zorientowanej płaszczyzny, prostopadłej do osi celowej lunety. Wielkości składowych AX, AY oraz AZ mechanizmu stanowiska typu W określa się w zależności od szczegółowej analizy kształtu produkowanych na stanowisku montażowym brył i w wyniku tego buduje się go o ściśle określonych osiągach.

Rys. i
W miarę potrzeby, poza ruchomymi stanowiskami typu w przestrzeni pomiarowej stanowiska montażowego można umieścić pewną liczbę stałych stanowisk typu G lub D, na których będą umieszczone zmodyfikowane, obracające sić pryzmaty nasadkowe. Za pomocą tych pryzmatów można tworzyć dowolną liczbę płaszczyzn współrzędnych, równo' ległych do układu współrzędnych OXYZ. Rozmieszczenie stanowisk typu G lub D projektuje się w taki sposób, aby tworzone płaszczyzny współrzędnych ograniczały swoim zasięgiem bryłę z tej strony, gdzie jest ona ograniczona pro- stopadłościennymi płaszczyznami.
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Na stanowisku typu W znajduje się siedzisko obserwatora oraz monitor eme, który służy do przekazywania informacji w obie strony, to jest od emc do stanowiska i ze stanowiska do emc. Takie rozwiązanie zakłada bezpośredni udział człowieka w pracy pomiarowej na stanowisku typu W. Znacznie korzystniejszym rozwiązaniem byłoby Wyeliminowanie udziału człowieka w tych pracach. Aby było to możliwe, teodolit umieszczony na stanowisku musi mieć możliwość realizacji kątów poziomych i pionowych w sposób automatyczny, poprzez sterowanie przez emc.

Wartości te są podawane przez emc na monitorze umieszczonym na stanowisku typu W.Obserwator obsługujący stanowisko typu W realizuje wartości kątów φk i ∙ψk za pomocą teodolitu, w następstwie czego oś celowa lunety zajmie w przestrzeni stanowiska montażowego taką orientację, jak wersor normalnej do powierzchni badanej bryły w punkcie k-tym.
Organizacja i sposób pomiarów przybliżonych odchyłek pro
jektowych badanej bryły przestrzennejPrzedstawiana metoda zakłada, że pomimo skomplikowania kształtu badanej bryły jest ona opisana z wystarczającą dokładnością równaniem drugiego lub trzeciego stop- uia. Dowolny k-ty punkt modelu jest identyfikowany przez er∏c ze zbioru danych w banku danych, na podstawie specjalnych cech położenia, przekazanych maszynie przez osobę °bsługującą łatę pomiarową. Na podstawie tych informacji dla każdego dowolnego k-tego punktu pomiarowego na Uiodelu (bryle projektowanej) można z łatwością wyznaczyć za pomocą emc:— współrzędne projektowe punktu XNk, Ynr i ZNk;— składowe wersora normalnej do powierzchni bryły w k-tym punkcie

>- ¼ ¼ >
Nko — cos ak i + cos βk j + cos yk k (1)

Rys. 3Ponieważ pryzmat nasadkowy teodolitu laserowego jest osadzony na obiektywie lunety rzeczywisty punkt W projekcji płaszczyzny a' jest przesunięty mimośrodowo w stosunku do punktu W' przecięcia osi głównej i osi celowej lunety teodolitu o liniową wartość e. Składowe tego mimo- środku określa ecm jako funkcje odłożonych teodolitem kątów φk i ψk δX = e cos ψk sin φkδY = e COS Ipk COS CpkδZ = e sin φkobliczając poprawione współrzędne punktu W
Xw = Xw' + δXYw = Yw' + δY
Zw = Zw' + δz

(5)

(6)

Dane te umożliwiają także wyznaczenie przestrzennych Współrzędnych K-tego punktu, leżącego na zewnątrz bryły Projektowanej w odległości I0 od punktu pomiarowego k
Xnk = XNk + cos αk Io
Ynk = YNk + cos βk Io (2)
Znk = ZNk + cos yk I0Znajomość składowych wersera Nk0 umożliwia wyzna- ≡zθnie kąta poziomego φk oraz kąta pionowego ψk, odkładanych od osi Y oraz od poziomej płaszczyzny OXY za po- rtl°o¾ teodolitu umieszczonego na stanowisku typu W

Płaszczyzna a' zakreślana wtedy przez promień lasera opuszczającego nasadkę pryzmatyczną nie przechodzi przez punkt k ani punkt K. Stanie się tak dopiero wtedy, gdy urządzenie mechaniczne stanowiska typu W przemieści się w przestrzeni o wartość ô równą odległości punktu K od zakreślanej przez promień lasera płaszczyzny a'. Wielkość tego przemieszczenia określimy w prosty sposób wykorzystując właściwość równania płaszczyzny a' przechodzącej przez punkt Wcos ak(X — Xw) + cos βk(Y — Yw) + cos γk(Z — Zw) = 0 (7)Wstawiając do równania (7) w miejsce bieżących współrzędnych współrzędne punktu K otrzymujemy liniową wartość przemieszczenia δ mechanizmu stanowiska Wcos αk(Xκ — Xw) + cos βk(Yκ — Yw) + cos γk(Zκ — Zw) = δ (8)Jeżeli punkt K i początek układu współrzędnych 0 leżą po różnej stronie płaszczyzny a', to δ > 0, w przeciwnym wypadku δ < 0. Składowe przemieszczenia urządzenia mechanicznego stanowiska typu W emc oblicza na podstawie wzorówψk = 1008 — arc cos yk

(cos βk∖—cos αk∕
(3) dX = cos αk ■ δ 

dY = cos βk · δ dZ = cos yk ■ δ (9)(4)
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Następnie sterując mechanizmem przesuwu emc realizuje te przesunięcia. Po zakończeniu cyklu obliczeń i zrealizowaniu przesunięcia, na monitorze ukazują się wartości współrzędnych punktu W oraz kątów ψk i φ⅛ zrealizowanych za pomocą teodolitu, co jest dla obserwatora obsługującego stanowisko W sygnałem do sprawdzenia podanych przez emc danych. Po stwierdzeniu ich zgodności, obserwator przekazuje obsługującemu łatę pomiarową informację, że można wykonać pomiar odchyłki w danym punkcie.

Rys. 4

Mamy zbudowaną płaszczyznę a' równoległą do płaszczyzny a w punkcie k-tym i przechodzącą przez punkt K, odległy od badanej powierzchni o odległość 1°. Gdyby zrealizowana bryła przedmiotu była zorientowana w przestrzeni stanowiska produkcyjnego bezbłędnie, a przy montażu jej nie popełniono żadnych błędów, to pomierzona odchyłka byłaby równa rzeczywiście wartości Io, obarczonej tylko błędem pomiaru. Z uwagi na wymienione błędy pomiarowe oraz błędy orientacji i montażu zrealizowany promieniem lasera odczyt na łacie dk° nie jest równy Io. Tworząc różnicę
lo-dko = dk, (10)otrzymujemy przybliżoną, bo obarczoną dodatkowo błędami orientacji i montażu badanej bryły, odchyłkę projektową.Łata użyta do pomiaru przybliżonej odchyłki projektowej powinna mieć odpowiednio dużą stopkę pomiarową, dzięki czemu kierunek łaty będzie automatycznie zgodny z kierunkiem wersora Nk0 w danym punkcie pomiarowym. Odczyt z łaty może być realizowany w dwojaki sposób. Może to być system odczytu pasywnego, kiedy człowiek obsługujący łatę obserwuje bezpośrednio ślad promienia laserowego na łacie, dokonuje odczytu i zapisuje lub przekazuje do emc wraz z numerem punktu pomiarowego. Drugi system odczytu — odczytu aktywnego, polega na zastosowaniu fotokomórki przesuwającej się w specjalnym wskaź

niku wzdłuż łaty. Miernik z urządzeniem odczytowym umożliwia znalezienie i dokonanie takiego odczytu z łaty, przy którym fotokomórka wskazuje maksimum jasności padającego promienia laserowego. Idealne jest takie rozwiązanie, gdy rola człowieka może sprowadzać się na przykład do przesunięcia urządzenia odczytowego wzdłuż łaty. Zliczanie samego odczytu i przekazanie go do emc może się dokonać automatycznie. Hola obsługującego łatę pomiarową może sprowadzać się wtedy do przekazania emc numeru punktu tuż przed wykonaniem pomiaru.

Zespół pomierzonych odchyłek projektowych — odchyłek przybliżonych, może być swobodnie dostosowany do projektowej bryły przestrzennej drogą rozwiązania układu równań poprawek w postaci dω--- Cl dXs----C2 dYs-----C3 dZs + (esYNk-----C2 ZNk)--------- +ρ (11) 
dφ dκ x+ (Cl ZNk — C3 XNk)---------- (- (C2 XNk — Cl YNk)----------h dk' — Vke eWartości ci, C2 i C3 są równe cosinusom kierunkowym wersora Nk°. Proces taki prowadzi do wyznaczenia parametrów przemieszczenia i obrotu zrealizowanej bryły przedmiotu w stosunku do układu współrzędnych OXYZ. Niθ zmienia to kształtu ani wymiarów zrealizowanej bryły badanej, a w konsekwencji umożliwia wyznaczenie zminimalizowanych odchyłek, które tym razem nazwiemy już odchyłkami projektowymi. Zespół takich odchyłek projektowych może być poddany wszechstronnej analizie umożliwiającej wykrycie przyczyn ich powstawania. Uzyskane ta drogą informacje umożliwiają doskonalenie produkcji pod względem osiąganych geometrycznych cech konstrukcyjnych produktu finalnego.

LITERATURA(1) GraliAski Μ.: Opracowanie i zbadanie systemu stacjonarnej kontroli jakości geometrycznych cech konstrukcyjnych prefabrykatów wielkopłytowych (rękopis pracy doktorskiej). AR'1'> Olsztyn 1979[2] GraliAski Μ.: Stacjonarna metoda pomiaru i obliczania odchyłek projektowych prefabrykatów budowlanych. Prz. Geod- R. 51: 1980 nr 4—5∣3∣ GraliAski Μ.: Teoretyczne podstawy metody pomiaru i określenia odchyłek projektowych brył przestrzennych 0 skomplikowanym kształcie. Materiały II Sesji Naukowo-Technicznej nt. Aktualne problemy prac geodezyjnych i fotogrametrycznych IGiF ART w Olsztynie, I OPGK w Gdańsku. Sopot 13—15 grudzień 1979[4] GraliAski Μ.: Zniekształcenia montażowe kadłuba statku oraz metoda wyznaczania iego płaszczyzn zasadniczych. Budownictwo Okrętowe z 1980 r., nr 8
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Pomiar przemieszczeń pionowych mostu średniej rozpiętości
metodą niwelacji geometrycznej

I ɪ- WstępW artykule omówiono sposób pomiaru przemieszczeń pionowych obiektu mostowego, poddanego próbnemu obciąźe- nɪu w zwykłym zakresie. Pomiar pionowych składowych Przemieszczeń (ugięć) przeprowadzono metodą niwelacji Soometrycznej.W związku z zamierzoną przebudową, będącego około 'i0 lat w eksploatacji, stalowego mostu drogowego o śred- rPej rozpiętości przęseł i znacznej długości, zaistniała konieczność przeprowadzenia analizy statyczno-wytrzymałoś- nɪɑwej, określenia nośności oraz sprawdzenia poprawności Pracy ustroju nośnego i innych jego elementów. Obiekt Poddano próbnemu obciążeniu o wielkości zbliżonej do przewidzianych normą obciążeń użytkowych, dokonano pomiaru uSięć ustroju nośnego i osiadań jednego z filarów.W celu uproszczenia pomiarów założono, że w czasie Próbnego obciążenia nie wystąpią przemieszczenia trwałe 1Tonstrukcji nośnej, dodatkowe osiadania podpór i poddawanie się łożysk. Uznano, że procesy te są już zakończone z uwagi na długi okres eksploatacji obiektu. Badania potwierdziły słuszność tych założeń.W dalszej części artykułu poddano analizie słuszność niektórych przepisów zawartych w obowiązującej normie, dotyczącej przeprowadzenia próbnych obciążeń mostów stalowych.
2∙ Opis obiektuBadany obiekt jest zlokalizowany w ciągu ruchliwej drogi Państwowej, nad żeglowną przeszkodą wodną. Szerokość koryta rzeki wynosi około 180 m, a międzywala około 600 m. wYmagane wymiary skrajni żeglownej wynoszą 50,0X5,0 m.

Bstrój nośny jest konstrukcją pięcioprzęsłową, ciągłą, , dwóch kratowych dźwigarach głównych. Rozpiętość teore- W>zna Prz^sel wynosi: 84,80 + (3×95,40) + 84,80 m, całko- ita długość mostu — 455,80 m. Pasy górne dźwigarów Ą0Wnych (kratownic) są w łuku pionowym o promieniach: ɪ =≈ 20 250 m w częściach skrajnych i Ri = 7250 m w części ɑdkowej. Pasy dolne są również w łuku pionowym o róż- Ych promieniach krzywizny.

Pomost obiektu ma konstrukcję tradycyjną i jest złożony z poprzecznie o rozstawie 5,30 m, podłużnie, poprzecznie pośrednich i blach nieckowych wypełnionych betonem, na którym jest ułożona nawierzchnia asfaltowa (po wymianie kostki granitowej). Konstrukcja obiektu jest wsparta na dwóch betonowych przyczółkach masywnych i czterech filarach, licowanych ciosami granitowymi.3. Próbne obciążenie obiektuNiezbędną wielkość ciężarów próbnych ustalono teoretycznie w nawiązaniu do normatywnego obciążenia taborem samochodowym I klasy i ludźmi. Do obciążenia użyto 28 samochodów o łącznym ciężarze 5005 kN. Przed ustawieniem obciążenia na obiekcie zmierzono nacisk na poszczególne osie samochodów oraz pomierzono rozstaw osi i kół. W celu uzyskania maksymalnych przemieszczeń pionowych ustroju nośnego, przy ,ustawianiu samochodów w poszczególnych przęsłach, kierowano się przebiegiem linii wpływowej ugięć jak dla pięcioprzęsłowej belki ciągłej. Samochody ustawiono w dwóch kolumnach, równolegle do osi podłużnej obiektu. Tylne osie samochodów ustawiono nad poprzecznicami, co ułatwiło obliczenie rozkładu obciążeń i nacisków na węzły kratownic.
4. Pomiar przemieszczeń pionowychPrzed przystąpieniem do próbnego obciążenia przeanalizowano różne metody pomiaru pionowych składowych przemieszczeń ustroju nośnego. Mając na uwadze długość obiektu, jego wysokość nad terenem, łuki pionowe konstrukcji, przewidywane wartości ugięć, dużą liczbę punktów kontrolowanych i charakter przeszkody, zdecydowano się na pomiar przemieszczeń pionowych wybranych węzłów pasów dolnych kratownic metodą precyzyjnej niwelacji geometrycznej. Pomiar przemieszczeń węzłów pasów górnych był możliwy jedynie metodą niwelacji trygonometrycznej.Zrezygnowano również z niwelacji górnej powierzchni mostu (nawierzchni), gdyż w skład całkowitych przemieszczeń pionowych obiektu wchodziłyby również przemieszczenia (niemożliwe do zmierzenia) pochodzące od odkształceń konstrukcji pomostu, powstałe w wyniku obciążeń lokalnych kołami samochodowymi.Do pomiaru przemieszczeń węzłów pasów dolnych kratownic. stanowiska pomiarowe usytuowano na przyczółkach, na poziomie łożysk oraz na cokołach filarów mostu. Wymiary poziome przyczółków i filarów umożliwiały swobodne ustawienie przyrządów i obserwację punktów kontrolowanych. Obserwację przemieszczeń pionowych filara D przeprowadzono ze stanowiska usytuowanego na gruncie stałym w odległości około 25 m od punktu kontrolowanego. Ze -względu na ograniczoną liczbę pracowników służby geodezyjnej (siedmiu geodetów) i instrumentów, przemieszczenia pomierzono oddzielnie dla dźwigara od strony górnej wody i oddzielnie dla dźwigara od strony dolnej wody. Sieć pomiarowa składała się z dwóch równoległych ciągów, założonych po obu stronach obiektu. Na każdym dźwigarze głównym umieszczono 35 punktów kontrolowanych (5 przęseł po 7 punktów). Ogółem zainstalowano 70 punktów kontrolowanych na ustroju nośnym oraz jeden na filarze D.Z uwagi na łuki pionowe pasów dolnych i znaczne różnice w pionowym usytuowaniu węzłów kratownic, zachodziła konieczność takiego zbudowania punktów kontrolowanych sieci pomiarowej, aby możliwe było wykonanie odczytów przy poziomym ustawieniu osi celowej. W tym celu, w -wybranych węzłach zainstalowano punkty kontrolowane 
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w postaci pionowo ustawionych desek drewnianych, zabezpieczonych- dodatkowo przed działaniem wiatru i przemieszczeniami poziomymi za pomocą odciągów z drutu stalowego. Na tych deskach zamocowano paski z papieru milimetrowego o szerokości 60 mm i długości 260 mm. Dla ułatwienia odczytów na paskach zaznaczono dodatkowo krótkimi, poziomymi kreskami podział co 5 mm i dłuższymi co 50 mm. Podział ten opisano z lewej strony cyframi wysokości 4 mm i 10 mm. W rejonie środka paska, z prawej strony wpisano kolejny numer punktu kontrolowanego. Pasek pomiarowy z papieru milimetrowego przedstawia rysunek 4.

W analogiczny sposób przeprowadzono badania dźwigara od strony dolnej wody, dokonując jedynie zmiany stanowisk pomiarowych na przeciwną stronę obiektu.Pomiary pionowych przemieszczeń filara D prowadzono we wszystkich kombinacjach obciążeń. Maksymalna wartość osiadania filara wynosiła 0,3 mm.Ugięcia dźwigara od strony górnej wody nieznacznie różniły się od ugięć dźwigara od strony dolnej wody. Różnice te, wynoszące w miejscach maksymalnych ugięć 1,2—3,0%, nie mają istotnego wpływu na ocenę stanu i pracy konstrukcji. Są one prawdopodobnie wynikiem wpływu zmian temperatury i nierówmomiernego nagrzania konstrukcji.

16 «5.30 = 84,80 18» 5,30 ≡ 95.40 18-S.30/2=47.70 J

455,8(^2=227,70 _____________ J—— —,
= Ί

Rys. 2. Widok i rzut badanego obiektu (do osi symetrii)

A Osie dzwiŋorow ≡ ∏olnn wodπ . P
głównych ∙ `

i—k /7 À
C
I I

i1!•11 -----M----- r!" 4 --. ʃ- — --- =--- =--- :--- ,A^j,t- ■---- =--------- :--- :--- :--- ---- :--- ——w— —
—:-----U≈≈→ ------- :-------:------ -i-i IjsI

l=k^∖- ■ / ɪ ' -

I stanowiska pomiarowe 1 Górna woda
ŋ
i >4 Stanowiska 

pomiarowe

-,ι ', 
i

26

25-
24

23

22

21

20—
19

1817
16

98
7

6

5-
4

3

10

K

276’ iιιlψ (kN 22jJ8kN
i iii lilililililili r-ɪ-,A A√ @ K

A B ~~--L--∖ C D IV eVf∣iecιαLinia

Rys. 3. Schemat obciążenia przęsła II i IV
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Rys. 4. Pasek pomiarowy punktu kontrolowanego

Ze względu na pionowe przemieszczenia ciągłego ustroju nośnego w dół i w górę (w zależności od usytuowania obciążenia na obiekcie), długość desek oraz ich ustawienie dobrano tak, aby środek pasków pomiarowych, przy nie obciążonym moście, znajdował się na wysokości osi celowej. Prawidłowe umieszczenie pasków pomiarowych sprawdzano w czasie instalowania punktów kontrolowanych za pomocą niwelatora.Po zamknięciu ruchu na obiekcie i „uspokojeniu” się ustroju nośnego, przed przystąpieniem do obciążeń próbnych dokonano odczytów zerowych ze wszystkich stanowisk usytuowanych od strony górnej wody. Następnie tabor samochodowy zestawiono w dwie kolumny i ustawiono w przęśle I i III. Po stwierdzeniu pionowej stabilizacji obiektu (obserwacje ze stanowisk pomiarowych), wykonano ponownie odczyty na wszystkich punktach kontrolowanych ciągu pomiarowego od strony górnej wody. Obserwatorzy Usiawieni na przyczółkach wykonywali wyłącznie odczyty w przód do połowy przęseł skrajnych, natomiast obserwatorzy ze stanowisk na filarach — w przód i wstecz do połowy sąsiednich przęseł.W rejonach środków rozpiętości przęseł, paski pomiarowe z papieru milimetrowego umieszczono po obu stronach desek. Umożliwiło to dokonanie odczytów na tych samych punktach kontrolowanych z sąsiednich stanowisk pomiarowych. Odczyty te stanowiły dodatkową kontrolę poprawności prowadzonych pomiarów. Maksymalna długość celowej wynosiła 53,0 m.Po zakończeniu odczytów przegrupowano tabor samochodowy — ustawiono go w przęśle II i IV, a następnie wykonano pomiary jak w wypadku obciążenia przęsła I i III. Operacje powyższe powtarzano według przedstawionej procedury, obciążając kolejno następne przęsła. Na zakończenie, po usunięciu obciążenia próbnego z obiektu, wykonano ponownie odczyty zerowe. Rys. 5. Ugięcia dźwigara głównego od strony górnej wody:a) obciążone przęsło I i XII; b) obciążone przęsło II i IV; c) obcią' żonę przęsło III i V
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Pomiar dźwigara od strony górnej wody przeprowadzono w godzinach przedpołudniowych, a dźwigara od strony dolnej wody — w godzinach popołudniowych.Podczas kolejnych obciążeń obserwowano zachowanie się łożysk ruchomych i mierzono ich przesunięcia.Badania przeprowadzono przy dobrej widoczności i łagodnych warunkach temperaturowych. Do pomiarów pionowych składowych przemieszczeń użyto niwelatory precyzyjne Ni 007.
5. Uwagi do obowiązującej normy przeprowadzania obcią
żeń próbnych mostów stalowychObowiązująca norma PN-77/S-10050 — Stalowe konstrukcje 
mostowe. Wymagania i badania, nakazuje wykonanie W czasie próbnych obciążeń statycznych mostów stalowych Wielu czynności i pomiarów, niepotrzebnych i niewykorzystywanych przy przeprowadzaniu analizy statyczno-wytrzy- hiałościowej i interpretacji wyników. Dotyczy to głównie niektórych pomiarów wymienionych w punkcie 3.1.3.2.d tej normy. ·Operacja ustawiania próbnego obciążenia, zwłaszcza na mostach o statycznie niewyznaczalnych schematach i znacznej długości, trwa około 10—20 minut. Ustrój nośny w czasie ustawiania pojazdów, często na dwóch lub więcej przęsłach, doznaje drgań wymuszonych i jest „rozbujany”. Ugięcia mogą zmieniać znak (w dół i w górę) w stosunku do Położenia przed obciążeniem i szybko zmieniają się w czasie. Z tych względów, pomiar ugięć bezpośrednio po obciążeniu, jak nakazuje norma, jest niemożliwy, a jeśli nawet żostanie wykonany, to obarczony jest błędami grubymi. Te same uwagi dotyczą pomiarów ugięć bezpośrednio po odciążeniu mostu.Dokonywanie następujących po sobie serii odczytów w odstępach co 15 minut, w czasie próbnego obciążenia na moście i po jego odciążeniu, nastręcza podobnych trudności. Wymienione wyżej pomiary są zbędne do analizy ugięć ɪ statyczno-wytrzymałościowej, a ich nadmiar może być Przyczyną popełnienia błędów zarówno przez obsługę geodezyjną, jak i przez specjalistę interpretującego wyniki pomiarów. Wydłużają one również czas operacji próbnego obciążenia, co nie jest bez znaczenia w wypadku braku objazdów w najbliższym sąsiedztwie badanego mostu. Operacja próbnego obciążenia badanego obiektu trwała około 10 godzin, a najbliższy most przeznaczony do objazdu znajdował się w odległości około 20 km.W punkcie 3.1.3.2.b wymienionej normy jest mowa o pomiarze ugięć dźwigarów głównych w miejscach ich maksymalnych ugięć. Zdaniem autora artykułu pomiar ugięć należy wykonać w kilku punktach (minimum trzech w jed- nym przęśle, oprócz punktów podporowych) danego dźwigara głównego. Pomiar taki umożliwia porównanie płynności i poprawności przebiegu pomierzonej linii ugięć z linią obliczoną teoretycznie w tych punktach.Omawiana norma nie zajmuje stanowiska w sprawie niesymetrycznego (w kierunku poprzecznym); jednostronnego obciążenia próbnego mostów wielodźwigarowych. Obciążenie takie oraz pomiar ugięć powinny być wykonane, a przy Ustawianiu pojazdów w kierunku poprzecznym należy kie- rowac się liniami wpływowymi poprzecznego rozkładu obciążeń, obliczonymi odpowiednią dla danego typu konstrukcji metodą.
6. WnioskiPrzedstawiony sposób pomiaru umożliwia szybkie określenie bezwzględnych wartości ugięć ustroju nośnego obiektów mostowych. Zastosowanie konstrukcji punktów kontrolowanych, złożonej z suchych sztywno zamocowanych desek i pasków papieru milimetrowego, zamiast metalowych *atek lub łat używanych do niwelacji precyzyjnej, było podyktowane dużą liczbą tych punktów, prostotą i niskim kosztem wykonania. Skurcz papieru i przypadkowe błędy Uaniesienia na nim kresek podziału nie mają większego Opływu na dokładność pomiaru. Papiery milimetrowe są jednak bardzo często obarczone systematycznym błędem podziału i przed zastosowaniem ich do budowy punktów kontrolowanych powinny być każdorazowo sprawdzane dokładnym przymiarem. Przedstawiona konstrukcja gwarantuje wykonanie odczytów z dokładnością ±0,5 mm, co jest "'Ystarczające przy badaniu przęseł mostów stalowych rozpiętości powyżej 40 m.

Dopuszczalne, przewidziane normą ugięcia sprężyste dźwigarów kratowych od obciążeń ruchomych (bez współczynnika dynamicznego) wynoszą: dla mostów kolejo-1 1wych — ----- rozpiętości' przęsła lub -----  długości wspor-700 3501nika, dla mostów drogowych--------- rozpiętości przęsła lub5001-----  długości wspornika. Dla mostów o rozpiętościach przę-250seł równych 40 m i odczytach wykonanych z dokładnością ±0,5 mm, pomiary w miejscach maksymalnych ugięć będą obarczone błędem 0,9% — dla mostów kolejowych i 0,6 % — dla mostów drogowych. Zakładając nawet dwukrotnie mniejsze ugięcia od obciążeń próbnych, powyższe błędy wynoszą odpowiednio 1,8% i 1,2%, co praktycznie nie wpływa na wynik analizy statyczno-wytrzymałościowej. Przy mniejszych rozpiętościach przęseł mostów stalowych odczyty należy wykonać z dokładnością ±0,2 mm, a dla mostów żelbetowych z dokładnością ±0,1 mm. W tym celu, do budowy punktów kontrolowanych należy stosować łatki metalowe z podziałem jak na latach używanych do niwelacji precyzyjnej lub łat z taśmą inwarową.Nie jest wskazane przyspawanie punktów kontrolowanych do elementów nośnych konstrukcji stalowych obciążonych dynamicznie (mosty, belki podsuwnicowe), ponieważ przez wykonanie spoin tworzą się karby, które niekorzystnie wpływają na zmęczenie i wytrzymałość materiału. Efektem tego może być obniżenie nośności i bezpieczeństwa konstrukcji.Badania wykazały, że ustrój nośny i badana podpora obiektu będącego dłuższy czas w eksploatacji, wracały po odciążeniu do położenia pierwotnego. Z tego wynika, że w obszarze przykładanych obciążeń, bliskich obciążeniom normowym, konstrukcja nie doznaje ugięć i osiadań trwałych oraz, że pracuje liniowo.Ugięcia pomierzone w rejonach środków rozpiętości przęseł były mniejsze o 15—45% od ugięć obliczonych teoretycznie. Jest to wynikiem współpracy pomostu (o tradycyjnej konstrukcji) z ustrojem nośnym. Nie należy jednak na tej podstawie wyciągać pochopnych wniosków o zapasach nośności i bezpieczeństwie konstrukcji, gdyż w wypadku badanego obiektu, w niektórych elementach kratownic (słupki, pręty pasów ściskanych), głównie w rejonach przypodporo- wych (obliczone naprężenia), od obciążeń próbnych były bliskie naprężeniom dopuszczalnym.Wymieniona wcześniej norma powinna być zweryfikowana w punktach dotyczących sposobu przeprowadzania obciążeń próbnych i dostosowana do rzeczywistych potrzeb inżynierskich i naukowo-badawczych.
LITERATURA[1] Brousek J.: Badania pionowych odchyleń konstrukcji mo

stowych. Prz. ɑeod. R. 37: 1966 nr 8[2] Janusz W.: Obsługa geodezyjna budowli i konstrukcji. PPWK, Warszawa 1975[3] Koreleski J.: Obserwacje z próbnych obciążeń mostów. Czasopismo Techniczne nr 3/1962[4] L a z z a r i n i T. : Geodezyjne pomiary przemieszczeń budowli i ich otoczenia. PPWK, Warszawa 1977[5] M e r c i k S.: Niektóre problemy geodezyjne w badaniach od
kształceń mostów. Prz. Geod. R. 37: 1966 nr 8[6] Praca zbiorowa: O celach i metodach pomiarów odkształceń i naprężeń w materiałach i konstrukcjach budowlanych. Wydawnictwo PAN, Ossolineum, Wrocław 197317] Szelqgowski F.: Mosty metalowe. WKiŁ. Część I — Warszawa 1966, część II — Warszawa 1972[8] Zurowskl A.: Pomiary geodezyjne w budowie dróg, lotnisk i mostów. WKiŁ, Warszawa 1975]9J PN-77/S-10050 — Stalowe konstrukcje mostowe. Wymagania i badania
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Przemieszczenia pionowe reperów 
wałbrzyskiej sieci niwelacji precyzyjnej

1. WstępW ostatnich latach wyniki okresowych pomiarów niwelacji precyzyjnej coraz częściej wykorzystywane do badania przemieszczeń podstawowej osnowy niwelacyjnej. Na ich podstawie jest badana jej przydatność do celów gospodarczych oraz naturalne ruchy skorupy ziemskiej. Aby podstawowa sieć niwelacyjna zachowała cechy aktualności, musi ona być okresowo sprawdzana. Jest to istotne zwłaszcza na terenach górniczych.Podziemna eksploatacja kopalin użytecznych powoduje naruszenie istniejącego stanu równowagi powierzchniowych warstw skorupy ziemskiej. W wyniku naruszenia tej równowagi występują przemieszczenia pionowe i poziome powierzchni Ziemi oraz obiektów znajdujących się na tej powierzchni.Przykładem osnowy geodezyjnej poddanej wpływom eksploatacji górniczej jest wałbrzyska sieć niwelacji precyzyjnej. Początki tej sieci sięgają roku 1880, kiedy założono i pomierzono linię niwelacji precyzyjnej Kłodzko — Kamienna Góra. W czasie następnych pomiarów rozbudowywano sieć uzyskując w 1925 roku stan przedstawiony na rysunku 1.

Wyniki powtarzanych niwelacji wykorzystano w pracy [6] do określenia pionowych przemieszczeń kilku reperów linii niwelacji precyzyjnej Kłodzko — Kamienna Góra w rejonie Wałbrzycha. Ponadto w opracowaniu [7] wyznaczono przemieszczenia pionowe reperów wałbrzyskiej sieci na podstawie materiałów polowych z lat 1954 i 1974. W pracy [10], na przykładzie sieci wałbrzyskiej, badano dokładność projektowanych sieci geodezyjnych.Do opracowania artykułu wykorzystano istniejące materiały do łącznego wyznaczenia pionowych przemieszczeń reperów wałbrzyskiej sieci niwelacji precyzyjnej w okresach 1880—1925 — 1954—1974.
Szczowno Zdrój

1. Szkic wałbrzyskiej sieci niwelacji precyzyjnej z 1925 rokuRys.

Rys. 2. Szkic sieci z 1974 roku: 1) II klasa — I rząd, 2) II klasa — II rząd, 3) III klasa — I rząd, 4) III klasa — II rząd
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2. Istniejące materiały niwelacyjneZ terenu górniczego Wałbrzycha zachowały się materiały niwelacyjne z kilku pomiarów.W 1880 roku pomierzono ciąg niwelacji precyzyjnej Kłodzko—Kamienna Góra. Pomiar wykonano niwelatorem o powiększeniu lunety 24× i przewadze Iibeli 6", przy użyciu ^-metrowych łat z podziałem 0,5 cm. Poziomem odniesienia Wysokości reperów był poziom morza w Amsterdamie. Zachował się materiał obserwacyjny oraz katalog [1].

W 1967 roku OPM w Opolu wykonało niwelację jednego oczka sieci w północnej części rozpatrywanego obszaru, włączając 31 reperów pomierzonych w 1954 roku. Wysokości odniesiono do poziomu morza w Amsterdamie (materiały niwelacyjne zachowały się).W 1970 roku Instytut Geodezji i Kartografii w Warszawie wykonał tak zwaną niwelację kontrolną [5] na ciągach założonych w 1954 roku o łącznej długości 80 km. Celem tej niwelacji było uzyskanie ogólnych informacji na temat stopnia aktualności wysokości poszczególnych reperów, jak również sprawdzenie stałości terenu w rejonach górniczych
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Kys. 3. Pionowe przemieszczenia reperów w okresie 1954—1974: 1) repery z roku 1954. 2) wspólne repery z 1954 i 1974 roku, 3) numer re- Peru, 4) przemieszczenie reperu, 5) proponowane rejony lokalizacji reperów odniesieniaCałą rozbudowaną sieć reperów pomierzono w 1925 roku [2] (rys. 1). Sredni błąd podwójnej niwelacji wynosi ±0,36 rrWkm. Wysokości odniesiono do poziomu morza w Amster- ʤɪnie, Brak jest materiałów obserwacyjnych, istnieje tylko *⅛talog..Pierwszą po wojnie niwelację precyzyjną I rzędu na odcinku Głuszyce — Gorce wykonało Państwowe Przedsiębiorstwo Geodezyjne w 1950 roku. Wysokości zostały obli- cZone w układzie Amsterdam (materiały niwelacyjne za- chowaly się).Całą sieć pokrywającą się w zasadzie z siecią z 1925 roku ^mierzyło w 1954 roku Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze we Wrocławiu, wykonując niwelację precyzyjną ɪɪ klasy [11], Wyznaczono wysokości dla 167 reperów, włą- Czając w to 61 reperów założonych w 1925 roku. Pomiary ^Vkonano niwelatorami N 3 Wilda o powiększeniu lunety 4°x i przewadze Iibeli 6' oraz łatami inwarowymi bez podarek. Średni błąd podwójnej niwelacji wynosił ±2,2 mm/ *lγι∙ Jako znak wyjściowy przyjęto punkt 166/4804 leżący ɪ Pobliżu Czarnego Boru. Zastosowano układ wysokości ʌhisterdam.W 1956 roku PPG wykonało państwową niwelację pre- Cyzyjną Il klasy wzdłuż głównej linii Głuszyca — Gorce, 'v⅛ezaj⅛c 12 reperów z 1925 roku oraz 16 reperów z 1954 r-oku. Wykonano także niwelację III klasy bocznych ciągów, ^ączając 41 reperów z 1954 roku. Obliczone wysokości odniesiono do poziomu morza w Kronsztadzie (materiały niwelacyjne zachowały się).

w ciągu 16 lat. Obserwacje połowę wykonano niwelatorami ‘ technicznymi samopoziomującymi Koni 025 i Zeiss Opton Ni 2 w jednym kierunku, ze zmianą wysokości instrumentu. Jako punkty nawiązania przyjęto repery nr 165 w Czarnym Borze i 163 w Głuszycy. Zastosowano układ wysokości Amsterdam.W 1974 roku PPG wykonało pomiar nowej sieci II klasy niwelacji precyzyjnej [12] założonej wzdłuż tras sieci z 1954 roku. Pomiaru dokonano niwelatorami N 3 Wilda (Iibelowymi) oraz Ni 1 firmy Opton (kompensacyjnymi), zgodnie z wymaganiami Instrukcji B-II GUGiK (projekt) z 1968 roku (rys. 2). Do pomierzonych przewyższeń wprowadzono średnią poprawkę jednego metra pary łat. Wprowadzono również pierwszy człon poprawki Ortometrycznej. Obliczenia wyników niwelacji i poprawek oraz wyznaczenia średnich błędów dokonano na maszynie cyfrowej Odra 1204. Sieć wyrównano metodą ścisłą jako niezależną. Średni błąd po wyrównaniu wynosił ±1,19 mm/km. Punkty w sieci obliczono przyjmując za wyjścio-wą wysokość katalogową punktu Olszyniec F III. Wyznaczono w trzech punktach średnią różnicę wysokości pomiędzy poziomami odniesienia w Kronsztadzie i Amsterdamie, uzysując średnią 55,0 mm.Ponadto na omawianym obszarze były pomierzone w 1948 roku Ciągi niwelacyjne założone wzdłuż szlaków kolejowych. Jedna z linii Szczawienko — Wałbrzych Główny była niwelowana co 3 lata. Jednak w otrzymanych danych są liczne luki i trudno jest ustalić kiedy uzyskano poszczególne wysokości, a poza tym znaczna część reperów uległa zniszczeniu.
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Na obszarach górniczych poszczególnych kopalń są wykonywane okresowe pomiary na liniach obserwacyjnych wpływu eksploatacji górniczej na powierzchnię terenu oraz niwelowana jest sieć reperów na budynkach.
3. Obliczenie przemieszczeńPrzemieszczenia pionowe reperów w latach 1880—1954 wyznaczono [9] korzystając z metody rzędnych. Metodę tę zastosowano z konieczności, ze względu na brak materiałów polowych z 1925 roku. Wykorzystano występującą ciągłość pomiarów w latach 1880—1954 dla 8 reperów oraz dla 61 reperów w latach 1925—1954.Przemieszczenia pionowe w latach 1954—1974 wyznaczono w pracy [8]. Do wyznaczenia zastosowano metodę A. Her- manowskiego [4] z wykorzystaniem rozwiązań numerycznych istniejących w Instytucie Geotechniki Politéchniki Wrocławskiej i Centrum Informatycznym Geodezji i Kartografii w Warszawie.W badanej sieci zmian różnic wysokości przeprowadzono w pierwszej kolejności identyfikację reperów dopasowania na podstawie wyników kontroli wzajemnej stałości. Sieć wyrównano metodą spostrzeżeń pośredniczących wyrównując zmiany różnic wysokości (I = h' — h). Wyniki wyrównania były podstawą do wyznaczenia przemieszczeń reperów znajdujących się między reperami węzłowymi.W tablicy zestawiono łącznie wyniki otrzymane w opracowaniach [8] i [9]. W ten sposób uzyskano ciągłość wyznaczeń pionowych przemieszczeń dla 6 reperów w latach 1880—1974 i 27 reperów w latach 1925—1974.
4. Omówienie badańWarunkiem przydatności osnów geodezyjnych poziomej i wysokościowej do celów pomiarowych jest stałość położenia punktów geodezyjnych względem siebie. Ma to istotne znaczenie zwłaszcza na terenach Wałbrzycha, gdzie jest prowadzona głębinowa eksploatacja górnicza. Przedstawione w tej pracy przemieszczenia pionowe mogą służyć do ogólnej oceny stałości znaków wysokościowych omawianej sieci.Analizując wyznaczone przemieszczenia reperów można stwierdzić bardzo małą (6) liczbę reperów z 1880 roku, na których jest zachowana ciągłość pomiarów w latach następnych. Dla 21 reperów jest zachowana ciągłość pomiarów od 1925 roku. Ogólnie można zauważyć, że w kolejnych pomiarach małą uwagę zwracano na wykorzystanie reperów niwelacji poprzednich.Przemieszczenia pionowe reperów obliczono i zestawiono w tablicy. Na podstawie wyników widać, że w głównej mierze występują osiadania reperów spowodowane eksploatacją górniczą. Spośród zestawionych w tablicy reperów punkty 139 i 143 wykazują pulsacyjny charakter przemieszczeń. Repery te znajdują się poza zasięgiem wpływów eksploatacji górniczej. Można przypuszczać, że przemieszczenia tych znaków są spowodowane naturalnymi ruchami skorupy ziemskiej. Możliwość występowania pulsacyjnych ruchów naturalnych potwierdza występowanie podobnych ruchów w rejonie Sudetów [3],Do badań kontrolnych najistotniejsza jest lokalizacja reperów przeznaczonych na punkty odniesienia. Problem ten jest szczególnie istotny i trudny do rozwiązania w wypadku terenów objętych wpływami eksploatacji górniczej przy skomplikowanej budowie górotworu [7].Do powyższych celów są przydatne szczególnie wyniki wyznaczenia przemieszczeń pionowych reperów z okresu 1954—1974 (rubryka 5 w tablicy). Na podstawie otrzymanych wyników wyznaczono (rys. 3) tereny najbardziej przydatne do lokalizacji punktów odniesienia. Są to następujące rejony:a) na północ od Szczawna Zdroju;b) rejon Jedliny Zdroju;c) rejon Chełmca [7].Otrzymane wyniki powinny być zaktualizowane najnowszym pomiarem całej sieci wałbrzyskiej.Na podstawie analizy wyników sformułowano następujące wnioski:1) zasadniczy kształt wałbrzyskiej sieci niwelacji precyzyjnej nie ulega zmianom od 1925 roku. Za małą uwagę zwracano na wykorzystanie istniejących reperów dawnych niwelacji, czego efektem jest mała liczba wspólnych punktów wielokrotnej niwelacji;2) dominującą tendencją jest osiadanie reperów wynikające z przeprowadzonej eksploatacji górniczej. Można jednak wyróżnić kilka reperów wykazujących pulsacyjny charakter przemieszczeń znajdujących się poza zasięgiem eksploatacji górniczej. Można przypuszczać, że przemiesz

czenia tych znaków są spowodowane naturalnymi ruchami skorupy ziemskiej;3) ze względu na szeroką działalność gospodarczą w rejonie Wałbrzycha i konieczność prowadzenia kontrolnych pomiarów geodezyjnych niezbędne jest wykonanie nowego pomiaru wałbrzyskiej sieci niwelacji precyzyjnej.Tablica. Obliczenie przemieszczeń pionowych reperów
Lp. Numer reperu (1954) Przemieszczenia1880—1925 1925—1954 1954—1974 1880—1974 1925—19741 2 3 4 6 71 1 —18 —19 —372 4 —261 —30 —2913 8 —66 —543 —6094 11 —17 —10 —275 14 —13 +5 —86 17 —25 + —247 18 —83 —35 —1188 25 —69 32 —30 —19 —4910 33 —40 —162 —20211 36 —112 40 —1013 41 —614 43 —37 —10 —4715 44 —1116 47 —8217 48 —7218 51 —2319 52 —92 —17 —10920 55 —3521 57 —108722 61 —19 —830 —44 —89323 78 —590 —233 —82324 79 —92 —54 —14625 81 —86 —136 —22226 95 +427 96 +328 102 +429 105 —19 +2 —1730 109 —831 110 —332 111 —27 —5 —3233 112 —4634 113 —110 —85 —19535 114 —33636 116 —45 —28 —1188 —126137 123 —268 —2049 —231738 133 —16 —5 —2139 137 —20 —6 —7 —3340 138 —741 139 —546 —24 +31 —53342 142 +0,543 143 +10 —11 +3 +244 145 . —145 147 —14 0 —1446 151 —13 —10 0 —2347 154 —2 —2 —4

LITERATURA[1] Die Nivellements — Ergebnisse der Trigonometrschen Abteilung der Königlichen Preussischen Landes-Aufnahme. Heft V, Pr°' vinz Schlesien, Berlin 1897[2] Die Nivellelementsergebnisse der Trigonometrischen Abteilungder Reichsamte für Landesaufnahme im Niederschlesischen Industriebezirk von Jahre 1925. Berlin 1926 ,[3] G i e r w i e 1 a n i e c J., Wożniak J.: Ocena współczesnejaktywności tektonicznej uskoku sudeckiego brzeżnego w świetle archiwalnych materiałów niwelacyjnych. III Sympozjum na temat: Współczesne i Neotektoniczne Ruchy Skorupy ZieiU' skiej w Polsce, Wrocław 1981 .[4] Praca zbiorowa: Niwelacja precyzyjna. PPKW, Warszawa 19"15] Opracowanie założeń do projektu podstawowej osnowy wys°' kościowej i poziomej Wałbrzycha. IGiK, Warszawa 1970[6] Kowalczyk Z.: Współczesne ruchy tektoniczne na terenac" 
Śląska w świetle badań geodezyjnych. Zesz. Nauk. AGH nr 21A Geodezja, Kraków 1969[7] Rejman J.: Analiza przemieszczeń pionowych reperów nɪ'welacji precyzyjnej na terenie górniczym Wałbrzycha (PΓ≡c,a doktorska). Instytut Geotechniki politechniki Wrocławskie)> Wrocław 1980 , ,[8] Rejman J.: Wyznaczenie pionowych przemieszczeń repero*  wałbrzyskiej sieci niwelacji precyzyjnej w okresie 1954—1974- VIII Jesienna Szkoła Geodezji, Wrocław 1982[9] Rejman J.: Wyznaczenie na podstawie archiwalnych matę'riałow niwelacyjnych pionowych przemieszczeń reperów wɛ*"  brzyskiej sieci niwelacji precyzyjnej w okresie 1880—1954. WF dawnictwo z okazji 50-lecia TPNoZ. Warszawa 1982 ,[10] Rogowski J.: Badanie dokładności projektowanych slec, 
geodezyjnych. Prace IGiK, nr 50, Warszawa 1975[11] Wyniki niwelacji wałbrzyskiej z 1954 roku[12] Wyniki niwelacji wałbrzyskiej z 1974 roku
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Pomiar i obliczanie odchyłek od pionowości konstrukcji wysmukłych 
o przekroju kwadratowym

Pomiar pionowości budowli wysmukłych o przekroju nie- kołowym nastręcza wiele trudności wynikających z tego Przekroju i jego zmiany wraz ze wzrostem wysokości. Dotyczy to zwłaszcza konstrukcji o przekroju kwadratowym, na przykład wież przekaźnikowych RTV, wież podtrzymujących linie WN i innych. Sylwetki tych budowli są zwykle Różnicowane pod względem wielkości podstawy, wysokości, rodzaju konstrukcji kratowej, przekroju elementu podstawowego oraz sposobu zmiany przekroju. Ich cechą wspólną je≡t kwadratowy kształt przekroju przy podstawie o boku Rnniejszającym się w sposób ciągły wraz ze wzrostem wysokości. Przekrój ten narzuca nie tyle metodę pomiaru, ile usYtuowanie stanowisk obserwacyjnych w taki sposób, aby 0kreślenie niematerialnego środka przekroju było oczywiste ? geometrycznego punktu widzenia. Dlatego też warunki, 1⅛im muszą odpowiadać wszystkie stanowiska obserwacyjne, a mianowicie: odległość stanowiska od obiektu nie ɪhniejsza niż 1,5 wysokości wieży i takie usytuowanie trzech stanowisk, aby wzajemne celowe tworzyły kąty zbliżone ɑɔ 1306, powinny być uzupełnione o warunek dodatkowy — uby celowe na każdym stanowisku były prostopadłe do ɔθdnego z boków lub do przekątnej przekroju.

Przy istniejących trudnościach z założeniem osnowy pomiarowej, związanych z ciasną zabudową, często nie ma możliwości spełnienia warunku dodatkowego dla każdego stanowiska. Powstaje wtedy problem analitycznego lub geometrycznego określenia położenia osi budowli na każona z mierzonych poziomów. Rozwiązanie tego zagadnienia na podstawie trygonometrycznej metody pomiaru pionowości jest celem tego opracowania.Obserwacja na każdym ze stanowisk powinna być poprzedzona założeniem i pomiarem osnowy, stabilizacją osi Przy podstawie konstrukcji oraz wyznaczeniem w sposób Pośredni lub bezpośredni następujących wielkości: odległości d stanowiska od osi wyznaczonej przy podstawie oraz kąta tp pomiędzy przekątną przekroju a celową na środek °si przy podstawie, przy czym φ∈ (506, 1508). Sposób wybaczenia tych wielkości jest ogólnie znany i został w opra- c°Waniu pominięty.Przy stosowanym trygonometrycznym pomiarze pɪono- Wci, dla każdego z poziomów otrzymuje się kąt, zwany <⅛ej umownie kątem a, będący różnicą pomiędzy kierunkami na zewnętrzne krawędzie konstrukcji (rys. 1). Dla 

szczególnych przypadków usytuowanie obiektu i stanowiska, a więc przy celowej prostopadłej do jednego z boków lub do przykątnej (φ = 1008 — rys. 2; φ = 508, 1508 — rys. 3), położenie osi określa celowa będąca odczytem średnim z kierunków na krawędzie zewnętrzne. Celowa ta dzieli kąt a w stosunku n = 0,5.W sytuacji, gdy celowa nie jest prostopadła do jednego z boków lub do przekątnej, to jest gdy φ ∈ (508, 1008) ∣w> (1008, 1508) stosunek n podziału kąta a jest zmienny. Aby znaleźć szukaną wartość n dla różnych kątów a zmiennych na każdym poziomie, posłużymy się trójkątem utworzonym

Rys. 2. Przekrój poprzeczny, dowolne usytuowanie stanowiska

stanowiskoRys. 3. Przekrój poprzeczny, stanowisko z celową prostopadłą do przekątnej 
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przez przekątną przekroju i dwie celowe na krawędzie zewnętrzne.Poszukiwanie n na drodze rozwiązania przedstawionego trójkąta doprowadziło autorkę do zbudowania wielomianu stopnia piątego z czynnikami będącymi funkcją α, φ i d oraz kombinacji α i φ. Wysoki stopień wielomianu uniemożliwia jednak praktyczne wykorzystanie tak przedstawionego problemu.Geometrycznym rozwiązaniem może być próba zbudowania graficznej zależności stosunku podziału n od wielkości s — połowy długości przekątnej. Wartości do zbudowania szukanego wykresu dostarczyły autorce dane uzyskane z minikomputera Wang, na podstawie krótkiego programu w języku COGO.

Rys. 4. Przekrój poprzeczny, stanowisko z celową prostopadłą do jednego z bokówOpierając się na schemacie:STORE 1, 1000, 1000,LOCATE/AZIMUTH 1, 2, 1000, 0,0,0LOCATE/ANGLE 2, 1, 3, d <PLOCATE/LINE 1, 2, 4, sLOCATE/LINE 1, 2, ’ 5,-sANGLE 5,3,4ANGLE 1,3,4otrzymamy dla każdego stanowiska, po podstawieniu zgodnie z rysunkiem 4 odpowiednich dla danego stanowiska d [m] i φ [8] oraz kolejno szeregu wartości s z dowolnym skokiem, na przykład co 0,5 m, teoretyczne wartości kąta a, odpowiadające danym wartościom s oraz kąta n a, a pośrednio wartości n — stosunku podziału.Na podstawie uzyskanych danych można zbudować dla każdego stanowiska wykres funkcji n = f(s) (rys. 5). Oś pionową tego wykresu stanowią opisane wartości n, które dla badanych przez autorkę przypadków (smaχ = 5,0 m) mieściły się w przedziale 0,48—0,53. Oś poziomą stanowią wartości połowy przekątnej w metrach. Wykresy powstałych zależności są półprostymi zbieżnymi w punkcie s = 0, n = 0,5, położonymi w zależności od kąta φ:— dla φ ∈ (0,1008) nad prostą n = 0,5;dla φ ∈ (100, 1508) pod prostą n = 0,5.Przyjęta przez autorkę zasada opisu n do czterech miejsc po przecinku, a s z dokładnością do 2 cm jest wystarczająca.Aby móc korzystać ze sporządzonego wykresu, konieczna jest znajomość s dla każdego z wybtanych poziomów. Dysponując wartościami φ, d i a można obliczyć przybliżoną wartość s według wzoru d sin α s=-~------  (D2 sin φSchemat określenia położenia osi przedstawia rysunek 1, dalsza część obliczeń jest jak w klasycznej metodzie trygonometrycznej.

Wyznaczona w podany sposób wartość n, a więc i kąta 
n ■ a, który jest wykorzystywany do dalszych obliczeń, jest związana pośrednio z wyznaczeniem s. Obliczone według wzoru (1) wielkości s dla przedziału 0—5,0 m różnią się od wartości faktycznej:— dla s ≤ 2,0 m — wartości bezbłędne;— dla 2,0 m<Cs≤5,0 m — wartości obarczone błędem 1—11 mm.Różnice te, z uwagi na przyjętą skalę opisu s, nie mają wpływu na wyznaczenie n.Wpływ na błąd obliczenia kąta η · α będzie miała natomiast, przyjęta przy opisie pionowej osi n, liczba miejsc po przecinku. Przyjęte przez autorkę 4 miejsca po przecinku umożliwiają zbudowanie graficznie wykresu n = /(s). Powstały przy zaokrągleniu wartości n błąd obliczenia n ■ a pokazano w przykładach.
Przykład 1Dla φ = 6080c0cc i d = 50 m sporządzono wykres na podstawie danych uzyskanych na minikomputerze Wang. Według tych danych: dla S = 2,0 m — α = 4,1211g, na = 2,10898; stąd n — 0,5117320. Wartość n zaokrąglono i uzyskano: dla 
n 0,5117 -n-a = 2,10888.

Rys. 5. Budowa teoretycznego trójkąta do schematu obliczeń
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Rys. 6. Wykres funkcji n = / (s), skala 1 : 2
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Różnica pomiędzy faktyczną a obliczoną na podstawie wykresu n ■ a powoduje błąd stały równy lɑɑ. Zmiana n ■ a przy błędnie odczytanych n dla s = 2,0 uzyskanej ze wzoru (1) wyniesie:— dla n = 0,5116 obliczone n a = 2,10848;— dla n = 0,5118 obliczone na = 2,10928.Obie wartości uzyskane na podstawie wykresu różnią się od faktycznej wartości nao ±3—5cc.
Przykład 2Dla tp = 7080c0≈≡ i d = 70 m sporządzono wykres. Według danych odpowiednie wartości wynoszą: dla s = 5,0 m — « = 8,10088, na = 4,18148; stąd n = 0,51617124. Przyjęto n 0,5162, obliczone n a = 4,18168. Błąd stały wyniesie 2cc.

Dla błędnie odczytanych n uzyskamy następujące wartości n · a:— dla n = 0,5161 — na = 4,18088;— dla n = 0,5163 — n a = 4,18248.Różnica pomiędzy wartością faktyczną a obliczonymi wyniesie ±6—10cc.Na podstawie wielu przykładów można stwierdzić, że błędny odczyt wartości n dla s > 2,0 m powoduje wzrost błędu wyznaczenia n ■ a. Jednym ze sposobów uzyskania dokładności do 2≡c jest opis wartości n z dokładnością do pięciu miejsc po przecinku, co powoduje jednak nadmierne rozbudowanie wykresu. Podany schemat obliczeń był wykorzystany przez autorkę przy pomiarze pionowości wieży radiowo-telewizyjnej w Chodzieży. Uzyskane wartości wychylenia osi obliczone z błędem średnim mɪɪ = ±3 mm mieściły się w granicach błędów dopuszczalnych.
STEFAN PRZEWŁOCKIGRZEGORZ KOWALSKI

Propozycja treści i formy systemu map komunikacyjnych 
dla dużych aglomeracji miejsko-przemysłowych na przykładzie Łodzi

System map komunikacyjnych można zdefiniować jako uporządkowany zbiór map tematycznych, sporządzony w celu zobrazowania stanu komunikacji na określonym obszarze, tworzących zamknięty układ w zakresie przekazu informacji. Nadrzędnym celem systemu map komunikacyjnych jest optymalizacja funkcjonowania systemu komunikacyjnego na obszarze aglomeracji miejsko-przemysłowych. Cele cząstkowe to:— doskonalenie geometryczno-technicznÿch parametrów sieci komunikacyjnej;•— optymalizacja ilościowa i strukturalna potoków ruchu;— podniesienie stopnia zorganizowania i bezpieczeństwa ruchu;— zmniejszenie uciążliwego oddziaływania komunikacji na środowisko człowieka.Elementami składowymi systemu są:— klasyfikacja informacji z dziedziny komunikacji oraz klasyfikacja map;— zakresy informacji (treści) poszczególnych rodzajów map;— sposoby ujęcia treści i stopnie ich uogólnienia;■— zbiory znaków kartograficznych;■— skale opracowań kartograficznych;— metodyka opracowania map.— Ustalenie celów cząstkowych systemu map narzuciło sposób przeprowadzenia klasyfikacji informacji z dziedziny komunikacji. Interesujący nas zbiór informacji dzieli się na cztery grupy:1) informacje dotyczące stanu sieci komunikacyjnej;2) informacje o potokach ruchu;3) informacje o sposobie organizacji ruchu i stanie bezpieczeństwa jego uczestników;4) informacje dotyczące skutków oddziaływania komunikacji na środowisko człowieka.W każdej grupie dokonano dalszego podziału opartego na kryteriach wynikających z charakteru grupy informacji oraz ze względu na ich przydatność do celów kartograficznych.Ad 1) wychodząc ze stwierdzenia, że sieć komunikacyjna składa się z linii komunikacyjnych (dróg, po których odbywa się ruch) i punktów komunikacyjnych (punkty początkowe, pośrednie i końcowe ruchu) przeprowadzono klasyfikację rodzajów sieci komunikacyjnej (rys. 1). Każdy z elementów sieci można opisać za pomocą parametrów:a) geometrycznych:— promień krzywizny łuku;— spadki podłużne i poprzeczne;— szerokość jezdni;— szerokość pobocza;— powierzchnia placów i miejsc postojowych;b) technicznych:— liczba pasów ruchu;— szerokość mostów i wiaduktów oraz światło wiaduktów;— rodzaj i stan nawierzchni;— nośność jezdni;— nośność mostów i wiaduktów;— pojemność parkingów i miejsc postojowych. Rys. 1
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Ad 2) opierając się na tym, że komunikacja dotyczy ruchu, polegającego na utrzymaniu łączności między odległymi punktami przy użyciu środków lokomocji i, że potok ruchu to suma środków lokomocji poruszających się w określonym kierunku na danej linii, przeprowadzono klasyfikację potoków ruchu (rys. 2, 3, 4). Każdy z potoków ruchu można opisać za pomocą następujących parametrów:— natężenia ruchu pojazdów (w pojazdach umownych);— natężenie przejazdów pasażerskich (w liczbie pasażerów);— natężenie przewozów towarowych (w tonach);— struktura rodzajowa potoków ruchu (w pojazdach rzeczywistych w liczbie pasażerów i w tonach);— przelotowość sieci komunikacyjnej (w pojazdach umownych);— przelotowość przejazdów pasażerskich (w liczbie pasażerów);— prędkość jazdy.
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Z punktu widzenia skutków kolizji komunikacyjnych dla człowieka wypadki można podzielić na:1) kolizje bez ofiar w ludziach — uczestnicy kolizji nie ponieśli szwanku na ciele;2) wypadki — uczestnicy kolizji doznali obrażeń ciała;3) wypadki śmiertelne — uczestnicy kolizji ponieśli śmierć na miejscu lub w ciągu 30 dni od daty kolizji.
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Ad 3) w grupie informacji o organizacji ruchu i stanie bezpieczeństwa nie przeprowadzono dalszego podziału, ograniczając się do wyliczenia parametrów opisujących sposób organizacji ruchu:— oznakowanie pionowe, poziome i sygnalizacja świetlna na drogach;— podporządkowanie ruchu na skrzyżowaniach;— liczba kierunków ruchu.Stan bezpieczeństwa ruchu opisuje się liczbą i charakterem kolizji komunikacyjnych. Rodzaje kolizji przedstawiono w tablicy.Ad 4) w grupie informacji o skutkach oddziaływania komunikacji na środowisko człowieka dokonano podziału zanieczyszczeń i zagrożeń rozprzestrzeniających się w atmosferze, litosferze, pedosferze i biosferze.Parametrami opisującymi zniszczenia i zagrożenia są:— stężenia gazów spalinowych i pyłu zawieszonego;— opad pyłu;— natężenie hałasu;— poziom wibracji;— zanieczyszczenie gleb odpadami stałymi i płynnymi;
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Każdy typ dzieli się na podtypy, te z kolei na rodzaje, w zależności od stopnia komplikacji systemu komunikacji oraz wymaganego stopnia szczegółowości przedstawienia poszczególnych elementów (rys. 5).Na podstawie przedstawionych klasyfikacji informacji i map określono skład systemu map komunikacyjnych niezbędnych do optymalizacji funkcjonowania systemu komunikacyjnego na obszarze aglomeracji miejsko-przemysło- wych na przykładzie województwa miejskiego łódzkiego. Utworzenie tego systemu wymaga przyjęcia kilku warunków.1. Zakres tematyczny poszczególnych map jest dostosowany do potrzeb społeczno-gospodarczych województwa i uwzględnia jego specyfikę jako dużego ośrodka przemysłowego, węzła komunikacyjnego o znaczeniu krajowym i skupiska ludności o największym w Polsce zagęszczeniu ludności.2. Optymalizacja funkcjonowania komunikacji wymaga szczegółowego zobrazowania stanu jej elementów składowych i ich potencjalnych możliwości oraz kompleksowego przedstawienia funkcjonowania całej sieci.3. Mapy szczegółowe stanu poszczególnych elementów procesu komunikacji są opracowane w zasadzie w ujęciu analitycznym. Treść map kompleksowych charakteryzuje się ujęciem syntetycznym.4. System map komunikacyjnych jest systemem otwartym, o nie ustalonej definitywnie liczbie map oraz ściśle określonym zakresie treści. Wszelkie zmiany zarówno liczby map, jak i zakresów ich treści mogą być wprowadzone przy zachowaniu ogólnych warunków funkcjonowania systemu.5. Skale map systemu są dostosowane do stopnia szczegółowości przedstawienia treści i sposobu jej ujęcia.Propozycję składu omawianego systemu przedstawiono na rysunku 6. Zgodnie z opracowanym dla Łodzi programem rozwoju kartografii tematycznej, mapy podstawowe, szczegółowe o charakterze inwentaryzacyjnym, opracowane na podstawie bezpośrednich pomiarów terenowych są sporządzone w skali 1 :2000. Przewiduje się ponadto sporządzanie szczegółowych map komunikacyjnych wybranych ważniejszych skrzyżowań w skali 1 : 250.

— zanieczyszczenie gleb chemicznymi środkami odśnieżającymi;— zasięg zniszczeń szaty roślinnej.Miejsce map komunikacyjnych w zbiorze map geograficznych wynika z ogólnej klasyfikacji map według kryterium treści zaproponowanej w instrukcji 0-2-GUGK. Są one w zespole map społeczno-gospodarczych w grupie r∏ap gospodarczych.Podgrupa map komunikacyjnych dzieli się (w nawiązaniu do klasyfikacji informacji) na cztery typy map:— sieci komunikacyjnej;■— potoków ruchu;— organizacji i bezpieczeństwa ruchu;— uciążliwości pochodzenia komunikacyjnego.

Mapy o analitycznym i analityczno-syntetycznym sposobie ujęcia treści wybranych elementów procesu komunikacji proponuje się opracować w skali 1 : 10 000.Mapy kompleksowe o syntetycznym sposobie ujęcia treści sporządza się w skali 1 :25 000, gdyż w tej skali opracowany jest plan społeczno-gospodarczego rozwoju województwa miejskiego łódzkiego.Na podstawie ogólnych zasad tworzenia znaków kartograficznych przyjęto dla proponowanego systemu map komunikacyjnych ujednolicony system znaków umownych:— dla map sieci komunikacyjnej — sygnatury punktowe i liniowe do oznaczenia cech jakościowych;— dla map potoków ruchu — diagramy liniowe z możliwością przekazywania informacji ilościowych za pomocą
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W wyniku inwentaryzacji ustalono, że mapy komunikacyjne powstają, często zupełnie niezależnie, w dwóch ośrodkach: Wydziale Komunikacji Urzędu Miasta Łodzi i Biurze Programowania i Projektowania Rozwoju Łodzi. Istniejący zbiór obejmuje 17 map w skalach od 1 : 1000 doI : 25 000 dotyczących obszarowo albo jednej dzielnicy, albo miasta Łodzi czy całego województwa. Zakresy treści poszczególnych miast są dostosowane do celów wycinkowych i doraźnych. Nie można więc traktować tego zbioru jako celowy i uporządkowany. Również możliwości bieżącego wykorzystywania wielu z tych map są ograniczone ze względu na częściową ich dezaktualizację. W celu określenia przydatności poszczególnych map dla proponowanego systemu dokonano analizy i oceny czterech ich cech: zakresu informacji i stopnia ich szczegółowości, aktualności, skali opracowania i zasięgu terytorialnego. Wyniki analizy i oceny umożliwiły zakwalifikowanie map do jednej z czterech klas przydatności dla systemu. Do klasy I — bezpośrednie włączenie do systemu — włączono 2 mapy, do klasyII — materiał podstawowy — 3 mapy, do klasy III — materiał pomocniczy — 10 map oraz do klasy IV — 2 mapy jako materiał uzupełniający.
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czytelnych parametrów kształtu znaku. Rozróżnienie struktury potoków ruchu następuje za pomocą oznaczeń symbolicznych lub barwnych. Zmienność natężenia ruchu w czasie w wybranych> przekrojach obrazują wykresy;— dla map organizacji i bezpieczeństwa ruchu — sygnatury punktowe i liniowe. Sygnatury oznakowania dróg nawiązują do znaków drogowych zgodnie z kodeksem drogowym;— dla map uciążliwości pochodzenia komunikacyjnego — metodę zasięgów w połączeniu z liniami Izarytmicznymi do przedstawienia charakterystyki ilościowej zanieczyszczeń.Przyjęto zasadę rozłączności znaków geometrycznych w całej podgrupie map komunikacyjnych oraz rozłączności barw znaków w poszczególnych typach map.Podstawowym źródłem informacji dla systemu map komunikacyjnych są:a) dla map sieci komunikacyjnej:— mapa zasadnicza;— kartowanie terenowe;b) dla map potoków ruchu:— pomiary natężeń i struktury ruchu wykonywane metodą ręczną, metodami fotogrametrycznymi oraz automatycznie;c) dla map organizacji i bezpieczeństwa ruchu:— mapa zasadnicza;—_ kartowanie terenowe;— raporty komendy wojewódzkiej MO i inspektoratu PZU;d) dla map uciążliwości pochodzenia komunikacyjnego:— wyniki badań specjalistycznych SANEPID-u, Ośrodka Badań i Kontroli Środowiska i innych.Realizacja i sprawne funkcjonowanie systemu map komunikacyjnych wymaga istnienia wyodrębnionej jednostki wykonawczej upoważnionej do gromadzenia, przechowywania i przekazywania informacji, inicjującej i koordynującej badania zarówno poszczególnych elementów procesu komunikacji, jak i współzależnych z nim elementów życia społeczno-gospodarczego. Jest to konieczne z uwagi na dotychczasowy stan panujący w wojewódzwie miejskim łódzkim.
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Na rysunku 7 przedstawiono na tle składu proponowanego systemu map komunikacyjnych dla województwa miejskiego łódzkiego stan obecny w zakresie kartograficz- nego zobrazowania zagadnień komunikacyjnych. Na 24 mapy proponowanego systemu dwie już funkcjonują, dla trzech map istniejące opracowania stanowią materiał podstawowy, a dla siedmiu — materiał pomocniczy i uzupełniający- Zważywszy na to, że trzy mapy systemu dotyczą tylko wybranych fragmentów sieci komunikacyjnej, a dwie dalsze są obrazem Zgeneralizowanym map szczegółowych podstawowych, aż jedenaście proponowanych map nie ma dɑ tej pory swojego odpowiednika w istniejącym zbiorze.
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Nominacje profesorskie

Dnia 2 listopada 1982 roku odbyła się w Belwederze uroczystość wręczenia przez przewodniczącego Rady Państwa — prof. Henryka Jabłońskiego nominacji profesorskich. W gronie nominowanych znaleźli się nasi Koledzy:— prof, dr hab. inż. Jerzy Gaździcki — dyrektor Instytutu Geodezji Wyższej i Astronomii Geodezyjnej Politechniki Warszawskiej, który otrzymał tytuł profesora zwyczajnego;— doc. dr hab. Andrzej Ciolkosz — pracownik naukowy Instytutu Geodezji i Kartografii w Warszawie, wiceprzewodniczący Międzynarodowej Asocjacji Kartograficznej, który otrzymał tytuł profesora nadzwyczajnego;— doc. dr hab. inż. Stanisław Pachuta z Wojskowej Akademii Technicznej w Warszawie, wieloletni przewodniczący i wiceprzewodniczący Zarządu Głównego Stowarzyszenia Geodetów Polskich, przewodniczący Rady Programowej Przeglądu Geodezyjnego, który otrzymał tytuł profesora nadzwyczajnego;— doc. dr hab. inż. Aleksander Płatek, pracownik naukowy Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie, przewodniczący grupy C Komisji 6 FIG, który otrzymał tytuł profesora nadzwyczajnego.Serdecznie gratulujemy mianowanym profesorom i życzymy Im dalszych znakomitych sukcesów w pracy naukowej, jak też szerokiego zastosowania Ich osiągnięć w praktyce. '
Kolegium Redakcyjne

Mgr inż. WŁADYSŁAW KATKIEWICZ
Warszawa

Południk Warszawski

Południk Warszawski to nazwa geodezyjnego zabytku, który znajduje się na Placu Teatralnym, nie opodal pomnika Wojciecha Bogusławskiego. Jest to marmurowy słup, na wierzchu którego znajduje się płytka miedziana z wyrytymi: kierunkiem południka, który przechodził przez Wierzchołek wieży nie istniejącego już przedwojennego ratusza, współrzędnymi geograficznymi wierzchołka wieży °raz rzędną płytki względem poziomu Wisły i Morza Bałtyckiego. Słup otacza żelazna balustrada, która zwraca Wagę stylowym kształtem. Stanowi ona interesujący akcent niałej architektury Placu Teatralnego.Pisząc o Południku Warszawskim niepodobna nie wspomnieć — zachowując właściwe proporcje — o jego starszym oracie, Południku Greenwich, który jako primus inter pares W wielkiej rodzinie południków — spełnia ważną rolę W światowej rachubie czasu. Przypomnę, że Południk ten Przechodzi przez określony punkt Obserwatorium Astrono- Piicznego w Greenwich, które powstało w 1675 roku i zajmowało się w początkowym okresie głównie astronomią nautyczną, której przedmiotem są — ogólnie biorąc — metody określania pozycji jednostek pływających. Południk Greenwich zrobił światową karierę przed około 100 laty, v∙' związku z przyjęciem go źa południk początkowy (zerowy).Taka ocena dotyczy przeszłości. Dziś, patrząc na Południk Warszawski sponad wiekowego dystansu, trzeba uwzględnić również jego walory zabytkowe, a także oryginalność wynikającą z faktu, iż jest on jedyną tego rodzaju pamiątką Przeszłości prawdopodobnie nie tylko w Polsce.O istnieniu Południka Warszawskiego miałem okazję Wspomnieć w artykule pod tytułem Na marginesie Geodezji 
Warszawy 1875—1975 (Przegląd Geodezyjny nr 2 z 1978 nɑku).Obecnie czuję się zobowiązany do szerszego potraktowana tego, tematu ze względu na grożące Południkowi nie- nnznieczeństwo, spowodowane zupełnym brakiem opieki konserwacyjnej. Objawy jego zagrożenia są wyraźnie widoczne w postaci kilku pionowych pęknięć górnej części ¾pa. Pozostawienie nadal zabytku własnemu losowi grozi iPu zagładą. Ponadto wymaga wyjaśnienia geneza oraz data Powstania zabytku.

Rok 1880, podany w tekście tablicy metalowej, osadzonej w nawierzchni Placu Teatralnego tuż przy balustradzie, jest błędny. W rzeczywistości Południk powstał o 8 lat wcześniej, to jest w 1872 roku, co stwierdzają niepodważalne dowody w postaci wiadomości zamieszczonych na ten temat w ówczesnej prasie, między innymi w kilku numerach Kuriera Warszawskiego z marca i kwietnia tego roku. Dziennik ten był jednym z najbardziej poczytnych pism warszawskich. Przestał on ukazywać się po wybuchu II wojny światowej. Na podstawie powyższych informacji można sporządzić dokładną „metrykę urodzenia” Południka, z podaniem nie tylko roku, ale również miesiąca, a nawet dnia. W bieżącym roku mija więc 110 rocznica jego powstania.Południk Warszawski można nazwać dzieckiem wieży ratuszowej. Tę więź rodzinną podkreślała jego początkowa nazwa „Południk wieży ratuszowej”.Ówczesną siedzibą ratusza warszawskiego był Pałac Jabłonowskich, w którym mieściła się również Dyrekcja Policji Warszawskiej. W czasie Powstania Styczniowego w ratuszu wybuchł pożar, którego skutki były tak znaczne, że zaszła konieczność czasowej ewakuacji całego budynku. Zarząd Miasta przeniesiono do Pałacu Namiestnikowskiego (obecny Pałac Rady Ministrów przy ulicy Krakowskie Przedmieście), a Dyrekcję Policji Warszawskiej do Pałacu Prymasowskiego przy ulicy Senatorskiej.Należy nadmienić, że Pałac Jabłonowskich nie miał wieży. Została ona wzniesiona dopiero w trakcie popożarowej odbudowy i rozbudowy w latach 1864—1870. Zasługuje na odnotowanie fakt, że autorem względnie współautorem projektu odbudowy był członek Rządu Narodowego w okresie Powstania,Styczniowego — Rafał Krajewski, który po skazaniu na śmierć jeszcze w celi więziennej udzielał wyjaśnień dotyczących projektu.Z ówczesnych doniesień prasowych wynika, że inicjatorem wytknięcia w celach praktycznych południka wieży ratuszowej w sposób widoczny był ówczesny prezydent Warszawy — generał Kalikst Witkowski, który pełnił tę funkcję do 1 stycznia 1875 roku. W 1880 roku prezydentem Warszawy był od kilku lat generał Sokrates Starynkiewicz.
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Generał Witkowski był również prezesem Komitetu Odbudowy Ratusza. Za swą działalność został podwójnie uhonorowany: powstał Plac Witkowskiego i ulica Kaliksta (od Jego imienia). Nie istniejący od 1944 roku Plac Witkowskiego znajdował się w rejonie obecnego Domu Słowa Polskiego (drukarnia RSW-Prasa), a dawna ulica Kaliksta to obecna Śniadeckich. Zmiana nazwy nastąpiła na początku lat dwudziestych.Południk Warszawski został wyznaczony podczas wykonywania prac geodezyjnych, o których Kurier Warszawski z dnia 29 marca 1872 roku tak informował: Od kilku dni 
bawiący w Warszawie pułkownik Żyliński wykonywa sze
reg prac trygonometrycznych mających na celu wyznacze
nie wierzchołka wieży ratuszowej jako punktu stacyjnego 
przy przedsiębranych obecnie w Europie robotach mających 
na celu wymierzenie długości stopnia w równoleżniku 52 
stopnie północnej szerokości geograficznej. Praca ta posłuży 
do Uryznaczenia istotnego kształtu ziemi i stopnia jej spłasz
czenia przy biegunach oraz do sprawdzenia pomiarów po
jedynczych krajów Europy. Dla użytku miasta wytknięty 
przez pułkownika Żylińskiego kierunek południka przecho
dzącego przez wieżę ratuszową naznaczony zostanie za po
mocą stosownego urządzenia na wierzchołku samej wieży 
i na ścianie frontowej gmachu teatralnego przy pierwszych 
filarach kolumny od strony ulicy Wierzbowej wreszcie na 
placu teatralnym w kierunku owego południka, mianowi
cie pomiędzy podstawą wieży i studnią wodociągową zbu
dowany będzie słup marmurowy, w nim utwierdzoną zosta
nie linia metalowa wyznaczająca kierunek południka. Linia 
taka służyć może do orientowania map i sprawdzania igieł 
magnesowych...Zwraca uwagę żywe zainteresowanie prasy prowadzonymi pracami geodezyjnymi. Świadczy o tym podawanie o nich wiadomości co kilka dni w okresie trwania prac: dnia 23 marca 1872 roku — Zaonegdaj od 10 wieczorem do 
godziny 2 po północy ustawione były narzędzia astrono
miczne pod filarami Teatru od strony ulicy Wierzbowej. 
Pułkownik Żyliński obserwował Gwiazdę polarną, a prze
chodzący tłumnie zatrzymywali się dla przypatrzenia się nie
zwykłemu u nas widowisku; dnia 30 marca 1872 roku — Siup do wyznaczenia Południka Warszawskiego przecho
dzącego przez wieżę ratuszową został już ustawiony...; dnia 6 kwietnia 1872 roku — ...kierunek południka z obu stron 
słupa naznaczony linią szyn żelaznych Wbrukowanych, 
prócz tego dwa odpowiednie mosiężne luki wmurowane 

w murze obok bramy pod wieżą ratusza i pod kolumnadę 
teatralną obok znaku nad handlem Boqueta...Niestety, żadne z wymienionych wyżej dodatkowych oznaczeń kierunku Południka nie zachowały się. Prawdopodobnie uległy one zniszczeniu w toku dokonywanej przebudowy nawierzchni Placu Teatralnego i powojennego wyburzenia ratusza.W latach- pięćdziesiątych, w toku kolejnej przebudowy Placu Teatralnego bryła Południka została przesunięta w kierunku Teatru Wielkiego. W tym czasie słup i balustradę odnowiono. Od tego czasu zabytek pozostawiono własnemu losowi, chociaż znajduje się on w obrębie zabytkowego zespołu urbanistycznego Plac Teatralny. Przez około 30 lat nie wykonywano żadnych prac konserwacyjnych. Destrukcyjne działanie czasu jest wyraźnie widoczne zwłaszcza na słupie. Niepokojące są jego pionowe pęknięcia. Zamarzająca w szczelinach pęknięć woda przyspiesza proces niszczycielski.Unikalny zabytek geodezyjny jest zagrożony. Odpowiedzialność za jego dalsze losy obciąża nie tylko właściwe czynniki urzędowe, ale w pewnym stopniu również warszawskie środowisko geodezyjne, a w pierwszym rzędzie ■ tę jego część, która jest związana ze stołeczną służbą geodezyjną. Objęcie przez to środowisko społecznego patronatu nad zabytkiem ułatwiłoby wyegzekwowanie u właściwych władz okresowych zabiegów konserwacyjnych, których koszt byłby minimalny, zważywszy na bardzo ograniczony zakres konserwacji (uzupełnienie ewentualnych drobnych ubytków słupa, likwidacje szczelin spowodowanych jego pęknięciami oraz usuwanie rdzy i malowanie balustrady). Również niewielki byłby jednorazowy wydatek na skorygowanie roku powstania zabytku oraz uzupełnienie tekstu istniejącej tablicy informacją o przemieszczeniu Południka w toku ostatniej przebudowy placu. Obie te czynności powinny być wykonane w imię prawdy historycznej. Obecne miejsce Południka nie jest autentyczne.Należy również rozważyć sprawę wystąpienia do Muzeum Techniki o ewentualne przejęcie opieki nad omawianym zabytkiem, o ile byłoby to możliwe w świetle przepisów statutu Muzeum. Takie rozwiązanie byłoby z punktu widzenia jego ochrony najkorzystniejsze. Można przypuszczać, że na terenie kraju istnieją jeszcze inne geodezyjne pamiątki z dalszej i bliższej przeszłości. Ich zestawienie mogłoby stanowić pierwszy krok w kierunku zorganizowania ochrony tego rodzaju dokumentów polskiej myśli geodezyjnej.

Informacja Głównej Samopomocy Koleżeńskiej SGP 
za wrzesień 1983 roku

FUNDUSZ POMOCY KOLEŻEŃSKIEJWe wrześniu 1982 roku wpłaty z oddziałów Stowarzyszenia Geodetów Polskich na rzecz Funduszu Pomocy Koleżeńskiej wyniosły 42 076 złotych.Oddziałowe komisje samopomocy koleżeńskiej zgłosiły zgony 10 kolegów. Są to: Hieronim Lidke z Oddziału SGP w Warszawie, lat 68, zmarł 17 VIII1982 r. (zawiadomienie nr 1652); Maria Barbara Szychowska z Oddziału SGP w Warszawie, lat 78 zmarła 11IX 1982 r. (zawiadomienie nr 1653); Witold Buko z Oddziału SGP w Łodzi, lat 82, zmarł 31 VIII 1982 r. (zawiadomienie nr 1654) ; 

Andrzej Jelisiejew z Oddziału SGP w Białymstoku, lat 84, zmarł 5IX 1982 r. (zawiadomienie nr 1655) ; Jan Szuł- czyński z Oddziału SGP w Poznaniu, lat 53 zmarł 9IX 1982 r. (zawiadomienie nr 1656); Maksymilian Kuchta z Oddziału SGP w Poznaniu, lat 70, zmarł 17 VI 1982 r. (zawiadomienie nr 1657) ; Brunon Lucjan Błaszczyński z Oddziału SGP w Lublinie, lat 80, zmarł 25 VIII 1982 r. (zawiadomienie nr 1658); Zygmunt Swierczyhski z Oddziału SGP w Gdańsku, lat 82, zmarł 4IX 1982 r. (zawiadomienie nr 1659) ; Aleksy Mikołajczyk z Oddziału SGP w Lodzi, lat 65, zmarł 21IX 1982 r. (za

wiadomienie nr 1660); Feliks Haneczok z Oddziału SGP w Katowicach, lat 77, zmarł 7IX 1982 r. (zawiadomienie nr 1661).Wpłacono 10 zapomóg pośmiertnych w łącznej kwocie 110 000 złotych, uwzględniono wypadek nr 1636 (kol- Leon Sobański) zgłoszony w czerwcu br., w toku załatwiania jest wypadek nr 1657 (kol. Maksymilian Kuchta).
KASA ZAPOMOGOWAWe wrześniu 1982 roku zapomóg losowych nie wypłacano.
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Nowe kierunki rozwoju geodezji inżynieryjnej w świetle
XVI Kongresu FIG

Obecny szybki i dynamiczny rozwój nauki i techniki we wszystkich dziedzinach gospodarki i przemysłu na świecie odbywa się równolegle z rozwojem geodezji inżynieryjnej.Można stwierdzić, że geodezja inżynieryjna jest działem geodezji najbardziej współzależnym i związanym teoretycznie i praktycznie z wieloma innymi dziedzinami nauki i techniki, i jest dla nich podstawą lub uzupełnieniem. Problemami tymi na forum Międzynarodowej Federacji Geodetów (FIG) zajmuje się Komisja 6 — Geodezja inżynieryjna (Leves pour le genie, Ingenieurvermessung, Engineering Surveys).W ostatniej kadencji władzę w Komisji 6 FIG sprawowali: przewodniczący — dr J. van den Berg ze Szwecji, wiceprzewodniczący — Mr Harry R. Feldman ze Stanów Zjednoczonych, sekretarze — dr A. Detrekoi z Węgier i Mr J. R. Smith z Wielkiej Brytanii.Należy przypomnieć, że inicjatorem Powołania tej Komisji w FIG był prof, dr inź. Tadeusz Lazzarini, który był następnie jej wiceprzewodniczącym ɪ przewodniczącym. W następnych latach Komisji tej przewodniczyli: doc. dr inż. Kazimierz Bramorski oraz Prof. dr inż. Henryk L e ś n i o k. Wszyscy trzej naukowcy zostali wyróżnieni za zasługi dla organizacji sPecjalnymi dyplomami honorowymi.W dniach 9—18 sierpnia 1981 roku °dbył się w Montreaux (Szwajcaria) kolejny kongres Międzynarodowej Federacji Geodetów (FIG). W czasie obrad Komisji 6 FIG wygłoszono 32 referaty zamówione przez organizatorów Kongresu oraz rozkolportowano Wśród uczestników ponad 25 referatów Nadesłanych przez autorów z całego świata. Opracowania te przedstawiają howe kierunki rozwoju geodezji inżynieryjnej i są dowodem jej znaczenia W gospodarce światowej. Krótkie omówienie wygłoszonych referatów umożliwi czytelnikowi zapoznanie się z problematyką Komisji 6 FIG oraz przedstawi zasadniczy przekrój wielu wybranych zagadnień geodezji inżynieryjnej, co ułatwi zorientowanie się W całokształcie praktycznych i teoretycznych rozwiązań, które przyczyniają się do usprawnienia i podniesienia poziomu wszystkich prac geode- zyjnych, a także przydatności tych prac W różnych dziedzinach gospodarki.1. Dr J. van den Berg (Statens Institute för Byggnadsforskning, Gavie, 

Szwecja) — Raport generalny za lata 
1979—1981 Komisji 6 FIGPrzedstawiony raport składa się z dwu części. W pierwszej części przedstawiono działalność Komisji 6 w okresie pomiędzy XV a XVI kongresem. Druga część sprawozdania zawiera najważniejsze osiągnięcia naukowo-techniczne z geodezji inżynieryjnej dokonane w okresie sprawozdawczym. Zestawienie to zostało opracowane na podstawie raportów przesłanych przez reporterów narodowych poszczególnych członków FIG. W zakończeniu przewodniczący Komisji zwrócił się z prośbą do wszystkich zainteresowanych o nadsyłanie za pośrednictwem korespondentów istotnych spraw, pominiętych w materiałach raportu, w celu umieszczenia brakujących informacji w raporcie przygotowywanym na następny kongres, który odbędzie się w czerwcu 1983 roku w Sofii.2. Prof, dr A. Detrekoi (Lehrstuhl für Photogrammetrie, Technische Uniwersitat, Budapeszt, Węgierska Republika Ludowa) — Dokładność wy
znaczania punktówAutor omawia sposób przeprowadzenia kontroli wytyczania geodezyjnego. Przedstawia on różne sposoby określenia wymagań dotyczących dokładności tyczenia oraz daje przegląd najważniejszych rodzajów pomiarów kontrolnych. Praedstawia również kryteria przyjęcia wyznaczanych w terenie wielkości i na zakończenie zajmuje się określeniem faktycznych wielkości średnich błędów przeprowadzonych czynności Wytyczeniowych.3. P. Visser (Bouwcentrum, Rotterdam, Holandia) — Aspekty geome
tryczne i stochastyczne zintegrowanego 
systemu metrologii budowlanejReferat przedstawia rozwiązania metrologiczne w budownictwie, opracowane w Centrum Budownictwa w Rotterdamie. Dotyczy on wymaganych technik obliczeniowych (na maszynach cyfrowych) do optymalnego określenia tolerancji pomiarowych, wytyczania i montażu oraz przygotowania elementów budowlanych. Przedstawione techniki obliczeniowe dotyczą projektowania i realizacji pojedynczych budynków oraz odnoszą się do standaryzacji budownictwa mieszkaniowego. Zwrócono uwagę zwłaszcza na techniki obliczeń geodezyjnych wielkości 

związanych z praktyką budowlaną, które mogą być sprawdzone i kontrolowane. Referat jest przeznaczony przede wszystkim dla geodetów zatrudnionych w resorcie budownictwa lub zajmujących się standaryzacją wielkości i tolerancji pomiarowych w budownictwie.4. A. Whitehouse (Greater London Council. Valuation and Estates Department, Islands Block the County Hall, Londyn, Wielka Brytania) — 
Przewidywana dokładność i tolerancje 
konstrukcjiBrytyjski przemysł budowlany znajduje się obecnie w trakcie reorganizacji. Nowo wprowadzone do przemysłu technologie spowodowały znaczne zmiany w pracy geodetów. W artykule przedstawiono, w jaki sposób geodeci rozwiązują problemy zawodowe związane z wprowadzeniem nowoczesnych metod przy projektowaniu, planowaniu i realizacji obiektów w dużych aglomeracjach miejskich.5. J. van den Berg (Statens Institute för Byggnadsforskning, Gavie, Szwecja) — Niektóre metody i instru
menty wykorzystywane w miernictwie 
budownictwa przemysłowegoAutor rozpoczyna od przeglądu nadesłanych do FIG przykładów dotyczących poprawy i zwiększenia dokładności pomiarów w budownictwie przemysłowym. Pomiary na placu budowy są często wykonywane przez inżynierów budowlanych, którzy mają niepełne wiadomości z zakresu geodezji. Również podręczniki miernictwa bardzo rzadko opisują szczegółowe przypadki, z jakimi można spotykać się przy pracach realizacyjnych. Dlatego ukazało się specjalne wydawnictwo zawierające ilustrowane opisy przykładów, z których niektóre zostały omówione w pierwszej części artykułu. Przedstawiona norma ISO 4463 dotyczy wymagań dokładnościowych pomiarów w trakcie wytyczania. Zreferowano niektóre jej zasady i ograniczenia. W końcowej części artykułu przedstawiono niektóre metody określania odchyłek pomiarowych i ich związki z obowiązującymi tolerancjami.6. G. K a r n e r (Republika Federalna Niemiec) — Precyzyjne pomiary 
inżynieryjne w czasie budowy doświad
czalnego odcinka szybkiej kolei

47



~W celu dokonania prób z prototypową koleją magnetyczną został zbudowany w miejscowości Ems odcinek toru doświadczalnego o długości 31,5 km. W artykule’ przedstawiono przegląd prac geodezyjnych związanych z wyniesieniem projektu w teren. Opisano sposób wyznaczania punktów odniesienia niezbędnych do prowadzenia prac w czasie budowy, które następnie były wykorzystane do montażu powierzchni nośnych toru doświadczalnego.7. A. Giussani (Instituto di Topografia, Fotogrammetria e Geofísica, Politécnico di Milano, Włochy) — Inte
gracja instrumentów i metod w reali
zacji kontroli wielkich obiektówW artykule wyjaśniono powody, dla których automatyczna i bieżąca kontrola na budowie wielkich obiektów stała się koniecznością. Obecnie prowadzi się badania nad określeniem możliwości zastosowania automatycznych wariometrów oraz najefektywniejszych sposobów ich wykorzystania.8. J. Sutti (Institute of Geodesy and Geophysics, Technical University, Koszyce, CSRS) — Zintegrowany sys
tem pomiarowy do określania od
kształceńW artykule podano możliwości zastosowania różnych zintegrowanych systemów pomiarowych do określania przestrzennych przemieszczeń pewnej liczby punktów rozmieszczonych wzdłuż prostej względem przyjętych punktów kontrolnych. Podano również metody służące do określenia składowych zmian w lokalnym układzie współrzędnych przestrzennych (xyz). Przedstawiono wyrównanie obserwacji metodą pośredniczącą i zawarunkowaną oraz wyznaczenie niewiadomych z wykorzystaniem teorii najmniejszych kwadratów. Podano sposób określenia dokładności wyznaczanych składowych. Przewidzano również zastosowanie tej metody w celu określenia odkształceń terenu na obszarach górniczych.9. A. Chrzanowski (University of Nev Brunswick, Fredericton, Kanada) — Porównanie różnych metod oce
ny dokładności stosowanych w pomia
rach odkształceńArtykuł zawiera sprawozdanie z prac wykonanych przez specjalną grupę powołaną w czasie II Sympozjum FIG, które odbyło się w 1978 roku w Bonn i dotyczących wyrównania pomiarów odkształceń różnymi metodami. Grupa ta miała za zadanie przeanalizowanie różnych metod oceny pomiarów odkształceń przy założeniu tych samych wielkości pomiarowych. Do tego celu wykorzystano małą sieć geodezyjną założoną do badania ruchów skorupy ziemskiej, na której wykonano czterokrotny niezależny pomiar. Sieć ta została wyrównana pięcioma różnymi metodami. Wstępne wyniki nie zakończonych jeszcze badań dla małej liczby wyznaczanych wielkości wskazują, że każda metoda prowadzi do różnych interpretacji uzyskanych wyników. Badania są prowadzone nadal w celu stwierdzenia, czy zastosowane metody doprowadzą do uzyskania zbieżnych wyników.10. S. A. Veress (University of Washington, Stany Zjednoczone) — Po

miar odkształceń strukturalnych pod
pór linii wysokiego napięciaZastosowano metodę fotogrametrii naziemnej w celu określenia deformacji masztów linii wysokiego napięcia obciążonych statycznie i dynamicznie. Metoda ta i uzyskane wyniki zostały opisane w artykule. W celu szybkiego uzyskania wyników końcowych, do obliczenia wielkiej ilości danych pomiarowych zastosowano komputer umożliwiający jednocześnie przedstawienie wyników w postaci graficznej.11. L. Tchechancov (Sofia, Bułgaria) — Urządzenie laserowe do ob
sługi geodezyjnej budownictwa wyso
kościowegoAutor przedstawia dwie wersje rozwiązania konstrukcji pionownika lase rowego: pionownik laserowy „zespolony” i układ pionownika laserowego „rozdzielony”. W artykule omówiono głównie problemy związane z układem pionownika laserowego „rozdzielonego”. Przedstawiono zasady pracy i opis konkretnej konstrukcji, która może służyć do wyznaczania pojedynczych punktów, względnie wielu punktów położonych w linii pionowej. Przedstawione instrumenty zostały zaprojektowane i zbudowane w Instytucie Naukowo-Badawczym Geodezji i Fotogrametrii w Sofii. W urządzeniu LOS-I i LOS-IC wykorzystano widzialną wiązkę laserową, która służy do realizacji i kontroli budowy i prac montażowych przy wznoszeniu wysokich obiektów. Urządzenie LOS-2 służy do wyznaczania wielu punktów, umożliwia bowiem określanie niezliczonej liczby punktów względem wyznaczonej osi pionowej w dowolnym przekroju poziomym wznoszonego obiektu. Na przykładach z praktyki autor pokazuje możliwości zastosowania opisanych instrumentów i urządzeń.12. T. Oshima (Japonia) — Nbwe 
kierunki pomiarów precyzyjnych z wy
korzystaniem zintegrowanego systemu 
automatyczno-numerycznego realizo- 
wane w Japonii (referatu nie dostarczono)13. W. Prószyński (Politechnika Warszawska, Instytut Geodezji Gospodarczej) — Nowa koncepcja określania 
warunków szczegółowej osnowy w cza
sie montażu stosowana w geodezji in
żynieryjnej-W ramach pomiarów inżynieryjnych każdy wytyczany obiekt terenowy, niezależnie od założonych punktów w projekcie, jest reprezentowany przez pewną grupę specjalnie wybranych punktów pomiarowych znajdujących się na tym obiekcie. Zadaniem geodezji inżynieryjnej jest określenie tych punktów i Zastabilizowanie ich na placu budowy. Przedstawiono przykłady wyjaśniające takie szczegóły jak: oznaczenie, sprawdzenie tolerancji, powiązanie z siecią realizacyjną i dokonywanie obliczeń. Szczególną uwagę poświęcono zagadnieniom orientacji w wypadku wyrównania sieci niezależnych.14. L. Hallermann (Geodätisches Instytut der Universität, Bonn, RFN) — Uwagi o kształceniu uniwer
syteckim specjalistów z geodezji inży
nieryjnej

W artykule wykazano, że pomiary inżynieryjne stanowią znaczną część działalności zawodowej geodetów. Podkreślono, że w trakcie szkolenia podstawowego należy zwrócić szczególną uwagę na specyficzne potrzeby geodezji inżynieryjnej w aspekcie stosowanych instrumentów i metod pomiaru. Autor wskazuje poza tym, że niektóre metody pomiarów geodezyjnych zostały przyjęte i zaadaptowane z innych dziedzin nauki i techniki. Zwrócił też uwagę na konieczność dokonania oceny wykonywanych prac inżynieryjno-technicznych w zakresie geodezji inżynieryjnej.15. J. Köhler, K. Kraus, K- Schulze (Niedersächsisches Landesverwaltungsamt, Strassenbau, Hanower, RFN) — Zastosowanie modelu nu
merycznego do projektowania i budo
wy szlaków komunikacyjnychW wyniku przeprowadzenia badań pięciu Zarządów Budowy Dróg w RFN zdecydowano się w 1979 roku na zakupienie w Wyższej Szkole Technicznej w Stuttgardzie programu opracowania wysokościowego SCOP, który został przyjęty jako model bazowy. Od tego czasu program ten został dostosowany do wymagań technicznych stawianych przy powszechnym jego stosowaniu w praktyce. Na podstawie aktualnych wymagań stawianych przy budowie dróg opisano zalety programu SCOP- Tymczasowa wersja tego programu została wdrożona do produkcji na początku 1981 roku. W dalszej części artykułu przedstawiono możliwości jego stosowania. Na zakończenie opisano ekonomiczny proces zbierania danych fotogrametrycznych, dotyczący rejestracji — w sposób rastrowy — punktów za pomocą dodatkowego urządzenia DTM-3 firmy Carl Zeiss z Jeny· Podano pierwsze wyniki obliczeń.16. K. Borre, K. Kubik (In- Stituttet for Samfundsudvikling og plan- Iaegning, Aalborg Universitetscenter, Dania) — Teoretyczna dokładność obli
czenia objętości za pomocą niwelacjiW artykule przedstawiono badanie teoretycznej dokładności określania objętości za pomocą niwelacji. Opisano 4 sposoby dokonania obliczeń oraz przeprowadzono analizę otrzymanych wyników.17. George E. Belling (Republika Południowej Afryki) — Zastosowanie 
fotogrametrycznego modelu numerycz
nego do prac inżynierskich i geolo
gicznych w Republice Południowej 
AfrykiAutor opisuje system zbierania danych fotogrametrycznych w trybie on-line (bezpośrednim) oraz omawia jego zastosowanie w uzyskaniu numerycznego modelu ' terenu. Przedstawiono szczegóły budowy systemu i oprogramowania. Podano również różne przykłady wykorzystania danych cyfrowych modelu terenu do opracowanie projektów inżynierskich. Szczególnie interesująco zapowiada się wykorzystanie tego systemu w budowie dróg> kolei i kanałów. Przewiduje się) że system ten znajdzie również zastosowanie w pracach geologicznych związanych z określeniem zasobów kopalin i wielkością eksploatacji kopalnɪ odkrywkowej.
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18. D. McE Stott (Manager Surveying the Broken Hill Proprietary Company Limited, Wollongong, Australia) — Rola geodetóio w przygoto
waniu projektu kopalni „Gregory” w 
AustraliiFirma Broken Hill Proprietary Company Limited jest największym przedsiębiorstwem w Australii. W celu realizacji planowania i opracowywania nowych projektów firma ta zatrudnia znaczną liczbę specjalistów inżynierów. Zadaniem ich jest opracowanie projektów i budowa nowej kopalni odkrywkowej węgla o nazwie ,,Gregory”, położonej w centralnej części stanu Queesland. W artykule opisano ogólnie działalność zakładu geodezji inżynieryjnej i zdjęć pomiarowych oraz ich szczególne osiągnięcia przy projektowaniu i realizacji kopalni.19. A. Norbelius (Lidingö, Szwecja) — O kompletnym systemie 
metod pomiarowych przy określaniu 
położenia budowliW obecnych czasach technice pomiarowej są stawiane nowe i skomplikowane wymagania, mianowicie:— coraz krótszy czas budowy zmusza do szybszego i dokładniejszego wytyczania poszczególnych elementów wznoszonego obiektu;— wzrastające koszty pracy zmuszają do bardziej niezawodnego wykonywania prac geodezyjnych;— wzrost użycia elementów prefabrykowanych zmusza do wykonywania dodatkowych pomiarów kontrolnych.Zwiększone wymagania z zakresu wytyczania i prowadzenia pomiarów kontrolnych obligują do korzystania z logicznych i zrozumiałych systemów Pomiaru, wymiarowania i tolerancji. W artykule te trzy problemy zostały szczegółowo przedstawione.20. J. Cernansky, O. M i cha Ιο a k (Technical University, Bratysława, CSRS) — Problemy dokładności 

W pomiarach odkształceń obiektów bu
dowlanych prowadzonych metodami 
Seodezyjnymi i fotogrametrycznymiZastosowano nową metodę naziemnej fotogrametrii analitycznej do określania przestrzennych przemieszczeń zapór ziemnych, zwaną analitycznym rozdzielonym rozwiązaniem. Parametry każdego zdjęcia są korygowane za po- ftiocą kątów poziomych i pionowych. Wyniki zostały porównane z wykorzystaniem różnych materiałów fotogrametrycznych i współrzędnych geodezyjnych. Do wykonania zdjęć wykorzystano fototeodolit 19/1318 firmy Zeissa.21. B. Paunowski (Institut für Seodetische und Photogrammetrische Arbeiten, Skopje, Jugosławia) — Sieci 
Seodezyjne do budowy dużych obiek
tówW referacie przedstawiono w zwięzły sposób nową koncepcję rozwiązania sieci mikrotriangulacji założonej do budowy wielkich obiektów. Opisano nową oraz tradycyjną metodę stabilizacji i sygnalizacji założonych punktów, która nie tylko zapewni ich trwałość ɪ niezmienność przez dłuższy czas, ale również utrzymanie większej dokładności położenia. Podkreślono, że przez 2Ostosowanie metody trzech kierunków 

do pomiaru kątów poziomych lub kierunków można oczekiwać lepszej jakości wyników przy zachowaniu dotychczasowych nakładów. Metoda ta stanowi kombinację metod: giroskopo- wej i Schreibera. Zaproponowana na terenie kopalni Rzenowo sieć mikro- triangulacyjna odznacza się następującymi zaletami: dużą dokładnością położenia punktów, stabilnością ich położenia, jednolitością skali całej sieci.22. R. Larson, R. Olsson (Department of Photogrammetry, Royal Institute of Technology, Sztokholm, Szwecja) — Czy pomiary geodezyjne 
można zastąpić fotogrametrycznymi w 
trakcie przeprowadzania kontroli bu
dowlanej?Kontrola fotogrametryczna może w wielu wypadkach zastąpić kontrolę wykonywaną metodami geodezyjnymi. Odnosi się to zwłaszcza do sprawdzenia położenia dużej liczby niedostępnych punktów. W artykule opisano przeprowadzoną kontrolę powierzchni betonowej o wymiarach 7X40 m, na' której było rozmieszczonych 216 stalowych bolców. Dokładność położenia bolców powinna wynosić ±1 mm. Na wstępie dokonano pomiarów położenia tych bolców precyzyjną metodę geodezyjną z dokładnością 0,3—0,4 mm. Następnie wykonano zdjęcia fotogrametryczne z wysokości 10 m. Zdjęcia miały pokrycie podłużne 60% i poprzeczne 83%. Zdjęcia te zostały pomierzone na Stereokomparatorze Wilda połączonym z minikomputerem w trybie on-line, który przeprowadzał obliczenia kontrolne. Sprawdzono różne metody wyrównania ze zmienną liczbą danych punktów o znanych współrzędnych. W artykule porównano te rezultaty z uzyskanymi wcześniej wynikami z pomiaru geodezyjnego. Oceniono również efektywność poszczególnych metod.23. K. Kollar, J. Simek (Tsche- Choslovakische wissenschaftlichtechnische Gesellschaft, Praga, CSRS) — 

Różne formy katastru urządzeń pod
ziemnychW artykule tym kierownictwo grupy studiów D Komisji 6 FIG przedstawia krótkie omówienie wydawnictwa FIG pt. Kataster urządzeń podziemnych. Zostało ono udostępnione uczestnikom Kongresu. Celem wydawnictwa było Przedstawnenie sposobu prowadzenia dokumentacji z zakresu katastru urządzeń Oodziemnych u niektórych członków FIG. Przy każdym przykładzie podano adres autora, który może udzielić, na życzenie zainteresowanego, dodatkowych, wyczerpujących informacji.24. H. Rauch (Dietikon, Szwajcaria) — Ewidencja urządzeń podziem
nych w SzwajcariiSprawą dalszego rozwoju katastru podziemnego w aspekcie włączenia go w przyszłości do krajowego systemu informatycznego w Szwajcarii zajmują się komoetentne w tych sprawach przedsiębiorstwa i zrzeszenia zawodowe oraz specjalnie zaangażowani fachowcy. Do nich należy uaktualnienie obecnej dokumentacji urządzeń podziemnych. W wielu gminach kataster urządzeń podziemnych jest prowadzony przez komórkę geodezyjną. Kata

ster ten, zależnie od terenu i regionu, jest różny pod względem formy, treści oraz podstaw prawnych i finansowych. Podkreślono, że w przyszłości należy zwrócić uwagę na regionalne potrzeby w tym zakresie. Przewiduje się, że do realizacji różnego rodzaju katastrów, jako części składowych systemu krajowej informacji, będą powołane w przyszłości w Szwajcarii instytucje urzędowe, a geodeci będą współdziałać przy sporządzaniu takich systemów.25. K. L. Fischer (Crailsheim, RFN) — Kryteria uzupełnienia danych 
w wyniku przebudowy lub moderni
zacji katastru urządzeń podziemnychModernizacja istniejącego katastru urządzeń podziemnych, jego dostosowanie do stale wzrastających wymagań oraz włączenie do rozwijającego się krajowego systemu informatycznego może nastąpić w wyniku zastosowania geometryczno-graficznego przetwarzania danych (GDV). Wybór informacji w przedsiębiorstwie specjalistycznym, gromadzącym dane o urządzeniach podziemnych w celu zabezpieczenia wielu przedsięwzięć, a także prowadzenia racjonalnej gospodarki tymi urządzeniami, może być obecnie zrealizowany tylko na podstawie materiałów uzyskanych w wyniku przetwarzania danych. Objętość danych i ich jakość ze względu na parametry wejściowe, możliwość przetwarzania w żądanym kierunku oraz konieczność wielkiego rozrzutu informacji będą realizowane pod następującym hasłem; gospodarność i przydatność są podstawowym warunkiem zastosowania systemu GDV w realizacji zadań.26. Johann Moser (Salzburg, Austria) — Salzburg pierwszym mia
stem Austrii posiadającym mapą mia
sta i kataster urządzeń podziemnych 
w skali 1: 200Dyrekcja rozbudowy prawie 140-ty- sięcznego miasta Salzburg rozpoczęła w 1950 roku koordynację zakładania wszystkich urządzeń podziemnych, wykonując w krótkim czasie ich ewidencję na mapach w skali 1 : 200. Ogólna powierzchnia miasta wynosi około 65 km2. Pokrycie mapowe w skali 1:1000 (50X62,5 cm) obejmuje 237arkuszy. Arkuszy katastru miejskiego w skali 1 : 200 (84X105 cm) jest około 1200. Poza tym miasto ma mapy katastralne w skali 1 : 2500 — 76 arkuszy i w skali 1 :5000 — 23 arkusze, foto- plany w skali 1 : 5000 i 1 :10 000 z nalotów w 1973 roku oraz Ortofotomapy w skali 1 : 5000 z nalotu w 1978 roku. Przevziduje się wykonanie w 1983 roku ortofotomap w skali 1 : 10 000 i 1 : 2500.27. Steven Μ. Chamberlain (Magnavox Advanced Products and Systems Company, Torrance. Kalifornia, USA) — Określanie położenia do

wolnego punktu na Ziemi z błędem 
poniżej 1 metraOd połowy lat sześćdziesiątych naszego stulecia jest stosowany w pomiarach sejsmicznych, przy ustalaniu granic i w różnych nracach kartograficznych system satelitarny TRANSIT. W celu uzyskania położenia punktu z błedem poniżej 1 m. zastosowano odbiornik satelitarny, który w miejscu obserwacji odbiera dane z satelity i przekazuje do centrum przetwarza- 
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nia danych. Tam dane te są przetworzone z wykorzystaniem metod translokacyjnych, a następnie są określone współrzędne stanowiska. Odbiornik satelitarny ostatniej generacji jest wyposażony w mikroprocesory, przez co staje się konkurencyjny w stosunku do wydajności obliczeniowej mikrokomputerów. Określenie położenia punktu z podwyższoną dokładnością jest możliwe przy zastosowaniu nowoczesnych technologii translokacji opartych na nowych opracowaniach algorytmów rachunkowych.28. Μ. Becker, E. Groten, G. Heim (RFN) — Badanie modelu 
błędów pomiarów wykonanych precy
zyjnymi giroteodolitamiW 1954 roku Schuler i Wolf podali założenia dwuskładnikowego modelu błędów do obserwacji giroteodolito- wych. Założenia te sprawdzono w trakcie pomiarów przeprowadzonych teodolitami giroskopowymi. Podstawą matematycznych działań jest kollokacja według metody najmniejszych kwadratów, co oznacza kombinacje wyrównania, filtracji i prognozowania. Decydujący dla rozdzielenia różnych rodzajów błędów jest wybór właściwej funkcji kowariancji. Pokazano wyniki klasycznych obserwacji giroskopowych opracowanych w sposób numeryczny. Następnie przeanalizowano efekty, jakie przynosi wykorzystanie nowych instrumentów z nowymi technikami wykonywania odczytów. W zakończeniu przedstawiono związki i zależności zachodzące pomiędzy wartościami azymutów wyznaczanych w sposób giro- 

skopowy i astronomiczny a wartością azymutu geograficznego.29. R. C. H. Smith (Departament Mineral Resources Engineering, Royal School of Mines, Londyn, Wielka Brytania) — Dowiązanie i orientacja giro- 
skopowa za pomocą instrumentu 
GAK-I firmy WildW artykule omówiono i oceniono trzy metody redukcji obserwacji giro- teodolitowych, a mianowicie: amplitud, przejścia oraz pomiaru czasu. Zastosowane wzory zostały opracowane w Królewskiej Szkole Górniczej w Londynie w związku z realizacją programu badawczego dotyczącego zmiany umocowania nasadki żyroskopowej Wilda. Opisano system prowadzonych badań, dokonano porównania metod oraz objaśniono wyniki uzyskane z poszczególnych prób.30. H. S. Williams (University of Cape Town, Republika Południowej Afryki) — Źródła dokładności w 
metodzie ćhronometryczno-żyroskopo- 
wej

W artykule została przeanalizowana dokładność metody Chronometryczno- -żyroskopowej. Wskazano, że wzrost dokładności można osiągnąć, jeśli określenie azymutu będzie następowało na punktach zwrotnych, które będą mogły być wyprowadzone z czasów przejścia. Opisano zmodyfikowaną metodę amplitud (Williams 1977 r.) oraz przedstawiono ścisłe wzory redukcyjne dla obserwacji. Podano kilka przykładów.

31. H. Baussus von Luetzow (United States Army Engineer Topographic Laboratories, Fort Belvoir, USA) — Nowe metody poprawy wy
ników określenia położenia punktu 
i wyznaczenia wektora grawitacjiW artykule przedyskutowano możliwość włączenia instrumentów żyroskopowych i mierników przyspieszenia o wysokiej dokładności firmy Litton do systemów określania położenia punktu i odchylenia pionu. Następnie podano sposoby określenia błędów odchylenia pionu za pomocą prostej i udoskonalonej metody redukcji danych oraz określono ograniczenia stosowania zaproponowanej metody.32. Μ. Cunietti, F. Facchi- nelli, G. Mozzi, E. Vitelli (Institute di Topografia, Fotogrammetria e Geofísica Politécnico di Milano, Włochy) — Eksperymentalne badanie sta
bilności punktów wysokościowych za
łożonych w niespójnym gruncie. Pro
pozycja nowego znaku niwelacyjnego 
(reperu)Ze względu na duże znaczenie punktów wysokościowych przy badaniu osiadania gruntów, został opisany nowy wzór tych punktów zbudowanych z rur stalowych, które są mocowane na głębokości 5—6 m pod ziemią. Przeanalizowano pierwsze wyniki prób przeprowadzonych w ciągu ostatnich trzech lat oraz porównano je z wynikami przy zastosowaniu tradycyjnych znaków.

Prof. dr hab. inż. Stanisław Pachuta

Informacja Główne! Komisji Samopomocy Koleżeńskiej SGP 
za wrzesień 1983 roku

FUNDUSZ POMOCY KOLEŻEŃSKIEJ

W październiku 1982 roku wpłaty z oddziałów Stowarzyszenia Geodetów Polskich na rzecz Funduszu Pomocy Koleżeńskiej wyniosły 86 741 złotych.Oddziałowe komisje samopomocy koleżeńskiej zgłosiły zgony 7 kolegów. Są to: Janusz Wapiński z Oddziału SGP w Warszawie, lat 62, zmarł 3 X 1982 r. (zawiadomienie nr 1662); Wojciech Hagmajer z Oddziału SGP w Warszawie, lat 73, zmarł 4 X 1982 r. 

(zawiadomienie nr 1663); Ryszard Bar- wiński z Oddziału SGP w Krakowie, lat 44, zmarł 4 1 1982 r. (zawiadomienie nr 1664); Tadeusz Strzelbicki z Oddziału SGP w Krakowie, lat 74, zmarł 161X1982 r. (zawiadomienie nr 1665); Adam Sądecki z Oddziału SGP w Krakowie, lat 89, zmarł 23IX1982 r. (zawiadomienie nr 1666); Władysław Walenty Kępiński z Oddziału SGP w Warszawie, lat 79, zmarł 8 X1982 r. (zawiadomienie nr 1667); Józef Kulczyński z Oddziału SGP w Kielcach, lat 86, zmarł 18 X 1982 r. (zawiadomienie 

nr 1668).Wpłacono 8 zapomóg pośmiertnych w łącznej kwocie 88 000 złotych, uwzględniono tu wypadek nr 1657 (kol. Maksymilian Kuchta) zgłoszony we wrześniu br.
KASA ZAPOMOGOWAW październiku 1982 roku wypłacono 1 zapomogę losową w kwocie 4000 złotych koledze z Oddziału SGP w Poznaniu.
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Przegląd Geodezyjny
— jaki chcielibyśmy aby był?Pytanie zadane w tytule jest stałym motywem przewodnim pracy Kolegium Redakcyjnego. Pytanie to zada- jemy sobie przy analizowaniu, jak nam wyszedł każdy wydany numer czasopisma i jak należy ukształtować następny. Oczywiście przy rozważaniu tych spraw staramy się w miarę możliwości postawić się w roh Czytelnika, to jest odgadnąć, W jakim stopniu zdołaliśmy zaspokoić Jego potrzeby i zainteresowania. W tym celu staramy się zasięgać opinii indywidualnych Czytelników oraz uważnie wsłuchiwać w głosy członków Rady Programowej, która w założeniu reprezentuje interesy wszystkich Czytelników. Jesteśmy przekonani, że nie wszystko nam dobrze wychodzi, choć, na ogół nie spotykamy się z dużą liczbą poważniejszych zastrzeżeń Czytelników co do profilu i poziomu Przeglądu 

Geodezyjnego. Może to wynikać z pobłażliwego stosunku Czytelników do redakcji, bądź też ze świadomości, że niektóre nasze „potknięcia” mają swoje obiektywne przyczyny.Jesteśmy świadomi tego, że nie jest możliwe, przy najlepszych nawet chęciach, umiejętnościach i warunkach działania, pełne zaspokajanie życzeń każdego Czytelnika, przede wszystkim z tego powodu, że z założenia Przegląd 
Geodezyjny jest czasopismem technicznym branży geodezyjnej, przeznaczonym dla szerokiego grona Koleżanek i Kolegów o zróżnicowanym poziomie wykształcenia, zróżnicowanych zakresach i warunkach pracy oraz zróżnicowanym doświadczeniu zawodowym. Tym niemniej pragniemy na łamach Przeglądu Geodezyjnego publikować artykuły i informacje, które w odpowiednich proporcjach miałyby zaspokoić potrzeby określonych grup Czytelników ɑ zróżnicowanych zainteresowaniach. Wiadomo, że aby to Uczynić, należy przede wszystkim pogłębić rozeznanie w rzeczywistych zainteresowaniach poszczególnych grup naszych Czytelników. Temu ma służyć zamieszczona obok ankieta, o której wypełnienie, odcięcie i przesłanie do redakcji uprzejmie prosimy wszystkie Koleżanki i Kolegów — naszych Czytelników.Myśl o przygotowaniu ankiety zbiegła się w czasie i po- zostaje w ścisłym związku z bardzo trudną sytuacją wydawniczą. Pragniemy, aby Czytelnicy wypełniający ankietę mieli świadomość istoty tej sytuacji, redakcja zaś pragnie uzyskać z ankiety również dane o tym, na ile można liczyć na Czytelników w dążeniu do jej poprawy.W ciągu ostatnich 2 lat znacznie pogłębiły się opóźnienia w dostarczaniu Przeglądu Geodezyjnego, spowodowane opóźnieniami w druku i złą organizacją kolportażu. Jednocześnie Czytelnicy spotkali się z wieloma trudnościami przy zamówieniach prenumeraty oraz zostali postawieni przed faktem znacznego wzrostu ceny czasopisma. Rezultatem tego było realne zmniejszenie liczby prenumeratorów Prze
glądu Geodezyjnego, a to — powodem zmniejszenia nakładu. Obniżanie nakładu powoduje z kolei (niezależnie od innych czynników) dalszy wzrost kosztów wydawniczych.Mamy nadzieję, że w niedługim czasie powinna nastąpić stopniowa poprawa w zakresie terminowości wydawania ɪ dostarczania Przeglądu Geodezyjnego, jak również przywrócenie łatwości zamawiania prenumeraty. Faktem jednak jest, że duża liczba Czytelników zniechęconych przykrymi doświadczeniami, może nie powrócić do dawnego zwyczaju prenumerowania Przeglądu Geodezyjnego — wówczas, pomimo przewidywanych usprawnień w wydawaniu i dostarczaniu, groziłby naszemu czasopismu dalszy regres.Mamy przekonanie, że odpowiedzi na pytanie, czy grozi nam odstąpienie dużej liczby Czytelników od prenumeraty, należy szukać w stopniu zaspokojenia przez Przegląd Geo
dezyjny Ich potrzeb i zainteresowań. Jeśli stopień ten będzie wysoki, możemy liczyć na to, że Czytelnicy nie odstąpią od nas pomimo wysokiej ceny.Należy wspomnieć, że podobne trudności przeżywają nieomal wszystkie czasopisma techniczne wielu branż, co nie jest oczywiście dla nas pociechą, wskazuje jednak na rozmiar niepokojących tendencji i jednocześnie uświadamia nam wszystkim — tak Czytelnikom, jak i redakcji — poważne znaczenie wspólnych starań o to, aby trudny okres przetrzymać i osiągać stopniowo poprawę.W ankiecie nawiązujemy do przygotowanej na XXVIII Zjazd Delegatów SGP tezy 1.6 w brzmieniu:

Profil Przeglądu Geodezyjnego należy lepiej dostosować do zainteresowań i potrzeb inżynierów i tech
ników bezpośredniej produkcji geodezyjnej. Zjazd apeluje 
o szerszy udział Koleżanek i Kolegów zatrudnionych w pro
dukcji w przygotowaniu artykułów do Przeglądu. Redakcję 
Przeglądu zobowiązuje się do pozyskiwania właściwych

Ankieta

1. Czy Przegląd Geodezyjny spełnia Twoje oczekiwania jako organ Stowarzyszenia Geodetów Polskich i pismo techniczne branży geodezyjnej?2. Jakie zmiany należałoby wprowadzić w PG?

3. W jakiej proporcji powinny być zamieszczane w PG artykuły dotyczące wymienionych kierunków?— geodezji wyższej z astronomią geodezyjną— geodezji urządzeniowo-rolnej i leśnej— geodezji inżynieryjnej— pomiarów szczegółowych— fotogrametrii lotniczej— fotogrametrii naziemnej— kartografii— metod obliczeń i wyrównań— informatyki geodezyjnej— teledetekcji— organizacji i zarządzania— działalności stowarzyszeniowej— ochrony pracy
Suma4. W jakiej proporcji powinny być zamieszczane w PG artykuły o podanym charakterze?— wywodzące się z doświadczeń rodzimych Autorów (dotyczące osiągnięć krajowych)— stanowiące informacje o dorobku światowym w dziedzinie geodezji i kartografiiSuma5. Jaką formę artykułów preferujesz i w jakiej proporcji pragniesz je widzieć w PG?— szczegółowe opisy technologiczne z przykładami umożliwiającymi śledzenie postępowania— opisy metod zawierające ich podstawy teoretyczne i zasady stosowania Suma6. Co powinien zawierać dział „Z życia organizacji i z terenu”?

100%
100%”

100%
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7. Czy napisałaś(łeś) artykuł do PG? Jeśli tak, to czy ukazanie się go w druku sprawiło Ci satysfakcję i co było motywem do jego napisania? Co było największą trudnością przy pisaniu?

8. Czy zamierzasz napisać artykuł do PG? Na jaki temat? I

9. W jakiej proporcji powinny być zamieszczane w PG?— artykuły popularyzatorów (teoretykówi praktyków) piszących na różne tematy— artykuły pisane przez Koleżanki i Kolegówograniczające się do opisu ich własnych osiągnięć metodycznych, technologicznych, organizacyjnych, ekonomicznych itp. ...........Suma 100%10. Inne uwagi i opinie (dotyczące spraw, którenie zostały objęte pytaniami w ankiecie)

DANE O AUTORZE ODPOWIEDZI ANKIETOWEJ1. Pracuję w: produkcji bezpośredniej, produkcji pośredniej, biurze, terenie, instytucji naukowej, administracji geodezyjnej, jestem emerytem (właściwe podkreślić).2. Jestem: technikiem, inżynierem, magistrem inżynierem, , doktorem inżynierem, dr hab. inżynierem, docentem,profesorem lub .......... ........ ....................—.............  (właściwepodkreślić).3. Pracuję w zawodzie lat_____ __4. Jestem czytelnikiem PG lat . ....-.......

autorów i tematów. W składzie Rady Programowej PG 
należy w istotnym stopniu zwiększyć udział przedstawicieli 
bezpośredniej produkcji.Myśl o przeprowadzeniu ankiety nasunęła się nani głównie wskutek tego, że zawarte w pierwszym zdaniu słowa ...należy lepiej dostosowa ć... nie są jednakowo rozumiane, o czym przekonaliśmy się w toku wstępnych dys- kucji z niektórymi Czytelnikami. Wynika to ze wspomnianego już wcześniej dużego zróżnicowania zainteresowań Czytelników w zależności od wykształcenia, rodzaju wykonywanej pracy, jej intensywności i warunków wykonywania, doświadczenia, wreszcie od specyficznych dla każdego, indywidualnych zainteresowań pozazawodowych.Udział możliwie dużej liczby Czytelników w ankiecie będzie dla Kolegium Redakcyjnego znaczną pomocą w lepszym kształtowaniu profilu Przeglądu Geodezyjnego.Pragniemy podkreślić, że zawarty w tezie zjazdowej apel o szerszy udział Koleżanek i Kolegów w pisaniu artykułów lub notatek informacyjnych do Przeglądu Geodezyjnego jest pomyślany jako istotna droga do realizacji postulatu ...n a- leży lepiej dostosować... Wynika to z faktu, być może nieznanego wielu Czytelnikom, że Przegląd Geode
zyjny jest redagowany głównie z materiałów, które nadsyłają Koleżanki i Koledzy z branży geodezyjnej, natomiast w małym stopniu kształtują go artykuły pisane przez członków Kolegium Redakcyjnego. Unikanie przez członków Kolegium Redakcyjnego zbyt częstego występowania na łamach w roli autorów wynika z przeświadczenia, że szerszy krąg autorów daje większe prawdopodobieństwo poruszenia tematów interesujących szerokie rzesze i ujęcia ich z lepszym wyczuciem realiów zawodowych. Jesteśmy( przekonani, że inny sposób potraktowania zagadnienia, to jest pisanie na wiele różnych tematów z zakresu geodezji wyłącznie przez wąskie grono osób wyspecjalizowanych pod względem dziennikarskim, nieuchronnie prowadziłoby do niekorzystnych deformacji czasopisma i poważnych szkód w zaspokajaniu potrzeb środowiska zawodowego. Uważamy, że lepiej jest, gdy autor artykułu wykazuje pewne braki w umiejętności pisania, aniżeli gdy wykazuje słabą znajomość sprawy, o której pisze. Przede wszystkim cenimy te teksty, które są może nawet czasem nieporadxie językowo, ale zdecydowanie przebija z nich wiedza i doświadczenie autora w zakresie poruszanego .tematu.Zdajemy sobie w pełni sprawę z tego, że wynik ankiety zależy w dużym stopniu od rodzaju i sposobu zadania pytań. Dlatego pozostawiamy w ankiecie dużo miejsca na inne uwagi i opinie tak, aby była możliwa wypowiedź na tematy, których z punktu widzenia redakcji nie zdołaliśmy przewidzieć, a które mogą być istotne z perspektywy, jaką ma każdy czytelnik. Pragniemy jednak podkreślić, że z punktu widzenia efektywnego spożytkowania ankiety, interesują nas głównie odpowiedzi na pytania dotyczące merytorycznej działalności redakcji. Oczywiście uwagi dotyczące na przykład jakości papieru, na którym jest drukowany Przegląd, bądź też terminowości ukazywania się czasopisma są bardzo istotne, ale w tym zakresie redakcja ma bardzo ograniczony wpływ na poprawę obecnego stanu, zależy on bowiem od naszych kooperantów.Od czego zależy poziom Przeglądu Geodezyjnego? Utarło się przekonanie, że zależy on jedynie od Kolegium Redakcyjnego. Błędność tego przekonania staje się oczywista w świetle przedstawionej wyżej zasady pozyskiwania artykułów ze środowiska zawodowego. Oczywiście Kolegium Redakcyjne przez swoje lepsze lub gorsze rozpoznanie środowiska autorów oraz większą lub mniejszą aktywność w pozyskiwaniu artykułów wpływa istotnie na profil i poziom naszego czasopisma. Trzeba jednak uświadomić sobie, że podstawowym czynnikiem decydującym o profilu i poziomie czasopisma branżowego jest stopień i aktywność rozwoju naukowego, technicznego i organizacyjnego branży. W tej sytuacji możliwości zaspokajania przez redakcję potrzeb i zainteresowań Czytelników wyraża lapidarnie przysłowie „tak krawiec kraje, jak materii staje”. Biorąc to pod uwagę, trzeba postulat tezy zjazdowej ...na 1 eży lepiej dostosowa ć... uważać za dotyczący nie tylko działalności redakcji, ale w ogóle ruchu umysłowego w naszym środowisku zawodowym. Trzeba więc myśleć o tym> aby w działalności naukowej i zawodowej nikt z nas nie ograniczał się — pomimo trudności życia codziennego — do działań minimalistycznych, służących jedynie przetrwaniu. Narzuca się wręcz myśl, że warunkiem przetrwania jest aktywne działanie z myślą o przyszłości. Przy takiej postawie całego środowiska zawodowego, między innymi mogą być spełnione warunki do zaspokajania przez Prze
gląd Geodezyjny potrzeb i zainteresowań Czytelników.

Kolegium Redakcyjne
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IN IWIEMORiAIVI

Wspomnienie o docencie JANUSZU WAPIŃSKIM

W dniu 3 października 1982 roku zmarł doc. dr Janusz Wapiński.Odszedł od nas nagle w pełni sił twórczych wychowawca wielu pokoleń młodzieży akademickiej, wybitny foto- grametra, nieodżałowany kolega, serdeczny przyjaciel, człowiek niezwykle uczciwy i szlachetny. Urodził się dnia 21 listopada 1920 roku w Kątach Węgierskich (powiat warszawski). IV 1938 roku ukończył gimnazjum w Częstochowie. Następnie kontynuował naukę w Liceum Mierniczym w Warszawie, które ukończył ze stopniem mierniczego w 1942 roku. W latach okupacji hitlerowskiej pracował początkowo P”zy scaleniach, a następnie jako mierniczy w Urzędzie Ziemskim w Warszawie.W okresie okupacji był jednak Przede wszystkim Polakiem. Działalność podziemną zaczął w szeregach Kadry Polski Niepodległej, która zorganizowała się wkrótce po kapitulacji stolicy. Jako członek Armii Krajowej hrał udział w szeregu akcji bojowych. W Powstaniu Warszawskim walczył 'V rejonie ulicy Traugutta, Mazowieckiej, Jasnej, Świętokrzyskiej i Placu Małachowskiego, gdzie został ranny. Był między innymi członkiem grupy szturmującej gmach PASTY.
7.a  walkę przeciwko hitlerowskiemu najeźdźcy został odznaczony Krzyżem Walecznych. Medalem za Warszawę °raz Odznaką Grunwaldu.Od Dazdziernika 1944 roku do końca "Ojny przebywał na⅛ierw w niewoli "' Stalagu XI B. a następnie w obozie jeńców w Bad Harzburg. Wrócił do kraju w marcu 1946 roku i rozpoczął nracę jako mierniczy w Biurze Fotogrametrycznym Głównego Urzędu Po- rniar6w Kraju w Warszawie, gdzie Pracował do 1948 roku. Jednocześnie ", 1946 roku rozpoczął studia na Wydziale Geodezyjnym Politechniki Warszawskiej. W 1951 roku docent Janusz Wapiński otrzymał dyplom magistra inżyniera geodety.•leszcze jako student rozpoczął w 1949 ζnku nracę naukowa i dydaktyczna w Katedrze Fotogrametrii Politechniki Warszawskiej, prowadząc zajęcia po- c’ątkowo z rachunku wyrównawczego, a następnie z fotogrametrii. Od 1957 r∏ku prowadził już nie tylko ćwiczenia. ale i wykłady na studiach zarów- P° dziennych, jak i zaocznych. W Ia- ι≡ch 1963—1967 prowadził wykłady ^.fotogrametrii w Wyższej Szkole Rol- Pinzej w Olsztynie, a następnie w Wojskowej Akademii Technicznej, przy- pzVniajac sie tym do wprowadzenia d° Programów studiów wydziałów apOdezyjnych tvch uczelni przedmiotu fotogrametria. Przez okres 24 lat prowadził także wykłady w Technikum 'eOdezyjnym i Pomaturalnej Szkole '-reOdezyinei w Warszawie.Bocent Janusz Wapiński był nau- azVcielem z zamiłowahia. a uczelnia iem. W latach pracy dydak- czasu na prze- ____________ -.ojej ogromnej, Ptaktycznej wiedzy fotogrametrycznej.

Vla .Tego drugim do: 
Pajbardziei wytężone·> 
Vcznei poświęcał dużo 

*iazanie studentom sv

Tym zdobył sobie wielkie zaufanie studentów. Jego wychowankowie zwracali się do Niego po radę w różnych fachowych problemach, nawet po kilkunastu latach od ukończenia uczelni.Docent Janusz Wapiński uzyskał w 1965 roku stopień naukowy doktora nauk technicznych, na podstawie przedstawionej rozprawy doktorskiej z zakresu zastosowań metod aerotrian- gulacji przestrzennej w opracowaniach Wielkoskalowych. W 1970 roku został powołany na stanowisko docenta Politechniki Warszawskiej. Pod Jego kierunkiem ponad stu absolwentów Politechniki VZarszawskiej wykonało prace dyplomów® z zakresu fotogrametrii. Wiele z tych prac zostało wdrożonych do produkcji lub nagrodzonych w konkursach. Był promotorem siedmiu prac doktorskich, z których cztery zostały zakończone. Ponadto bardzo pomagał w realizacji trzech prac habilitacyjnych w placówce, którą kierował.Swoia pracą dydaktyczną doc. Janusz Wapiński przyczynił się do wykształcenia licznej rzeszy fotograme- trów pracujących w jednostkach naukowych i przedsiębiorstwach produkcyjnych w kraju i za granicą. Wielu z nich zajmuje odpowiedzialne stanowiska.Docent Janusz Wapiński recenzował wiele rozpraw doktorskich i innych prac naukowych, skrypty z zakresu fotogrametrii oraz wiele prac meto- dyczno-technologicznych do potrzeb produkcji. Był autorem licznych artykułów i referatów naukowych publikowanych w kraju i za granicą, podręcznika z zakresu fotogrametrii oraz wykonawcą wielu prac badawczych realizowanych na rzecz gospodarki narodowej. Brał udział w wielu międzynarodowych i krajowych konferencjach i sympozjach naukowych, będąc współorganizatorem niektórych z nich.

Ostatnia organizowana pod Jego przewodnictwem była konferencja SGP poświęcona 50-leciu Polskiego Towarzystwa Fotogrametrycznego. Polska fotogrametria istnieje 50 lat, a docent Janusz Wapiński był z nią czynnie związany przez 40 lat.Jego działalność naukowa, poza aspektem poznawczym, przyczyniła się w wysokim stopniu do stosowania metod fotogrametrycznych w praktyce produkcyjnej przedsiębiorstw geodezyjnych. Wielkie zaangażowanie docenta Janusza Wapińskiego w działalności dydaktycznej, naukowej i społecznej wyrażało się pełnieniem licznych funkcji organizacyjnych. Przez dwie kadencje był prodziekanem do spraw studenckich na Wydziale Geodezji i Kartografii Politechniki Warszawskiej, od 1974 roku kierownikiem Zakładu Fotogrametrii, a od 1977 roku — do momentu przejścia w 1982 roku na przedwczesną emeryturę — dyrektorem Instytutu Fotogrametrii i Kartografii. Ponadto był członkiem: Komitetu Geodezji PAH Rady Naukowej Instytutu Geodezji i ' Kartografii, Rady Geodezyjnej i Kartograficznej przy prezesie GUGiK, Zarządu Głównego SGP, wieloletnim przewodniczącym Polskiego Towarzystwa Fotogrametrycznego. przewodniczącym Grupy Roboczej Komisji V Międzynarodowego Towarzysttva Fotogrametrycznego. Za działalność dydaktyczno-naukową docent Janusz Waniński został wyróżniony trzema Nagrodami ministra Nauki Szkolnictwa Wyższego i Techniki oraz wieloma nagrodami rektora Politechniki Warszawskiej. Za całokształt swojej pracy otrzymał także Krzyż Kawalerski Orderu’ Odrodze- nia Polski, Medal X-Iecia PRL, Złoty Krzvz Zasługi, Medal Komisji Edukacji Narodowej, złota odznakę ..Zasłużony dla Politechniki Warszawskiej”. złota odznakę ..Za Zasługi w Dziedzinie Geografii i Kartografii”, Odznakę Honorowa SGP. Złotą Odznakę Honorowa NOT oraz liczne odznaczenia resortowe.Docent Janusz WaDiński. ŋomimo swoich licznych obowiązków społeczno-zawodowych. zawsze znajdował czas na bezinteresowna pomoc czy radę zarówno w sprawach naukowych, jak i problemów życiowych studentów oraz swoich współpracowników. Był człowiekiem o wysokiej kulturze osobistej. Wyjątkowo pogodnym usposobieniem potrafił załagodzić wszelkie konflikty i nieporozumienia. Był łubiany przez Wszytkich, zwłaszcza za swoją dobroć, wyrozumiałość i wielkoduszność. Wszyscy boleśnie odczuliśmy Jego strate, gdyż był to nie tylko zasłużony fotogrəmetra i dydaktyk, ale także człowiek wielkiego serca.
Współpracownicy z Zakładu Fotogrametrii Politechniki Warszawskiej
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BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY"

STYCZEŃ-LUTY 1983 ~ Nr 1

BOGDAN NEY
Stan i rozwój technik satelitarnych stosowanych w teledetekcji, kartografii i geodezji 

w świetle II Konferencji ONZ na temat: 
,,Badania i Pokojowe Wykorzystanie Przestrzeni Kosmicznej”

unispace πW 1982 roku minęło ćwierć wieku ery kosmicznej; 4 października 1957 roku został wystrzelony przez Związek Radziecki pierwszy w świecie sztuczny satelita Ziemi. Człowiek rozpoczął w ten sposób bezpośrednią penetrację kosmosu, najpierw tylko za pomocą aparatury, a później również z osobistym udziałem. Dzisiaj zresztą można dyskutować nad pytaniem: czy dotychczasowe badania kosmiczne przyniosły więcej nowej wiedzy o kosmosie, czy też o samej Ziemi, łącznie z jej najbliższym otoczeniem? Odpowiedź na powyższe pytanie nie jest przesądzona. Kosmos bowiem stał się nie tylko obiektem penetracji, lecz okazał się także miejscem dogodnym do czynienia nowych, interesujących obserwacji na temat naszej macierzystej planety. Ten fakt, gdyby nawet z pozoru był paradoksem — nie pierwszym, a pewnie i nie ostatnim znanym nauce — znakomicie sprzyja tym dyscyplinom naukowym, których przedmiotem jest Ziemia. Należą do nich i geodezja i kartografia, a także teledetekcja — nowa, nie uznawana jeszcze powszechnie za odrębną dyscyplinę naukową lecz raczej za metodę, dziedzina działalności człowieka.W roku srebrnego jubileuszu pierwszego lotu sztucznego satelity Ziemi odbyła się w Wiedniu, w salach zabytkowego pałacu Hofburg, wsławionego w historii nowożytnej wieloma spotkaniami o znaczeniu światowym, druga Konferencja Organizacji Narodów Zjednoczonych na temat: Badania 
i Pokojowe Wykorzystanie Przestrzeni Kosmicznej, zwana w skrócie w wersji angielskiej UNISPACE (pierwsza tego typu konferencja ONZ obradowała również w Wiedniu w 1968 roku).Konferencja obradowała w dniach od 9 do 21 sierpnia 1982 roku z udziałem 97 państw, większości ONZ-owskich organizacji wyspecjalizowanych oraz ponad 100 pozarządowych organizacji międzynarodowych. Obecne były między innymi delegacje wszystkich krajów socjalistycznych. Autor niniejszego artykułu wchodził w skład 7-osobowej oficjalnej delegacji polskiej, która kierowali: prof. Jan R y chie w s k i. przewodniczący Komitetu Badań Kosmicznych PAN — jako przewodniczący i dr Józef Kobiałka, doradca ministra Soraw Zagranicznych — jako zastęoca nrze- wodniczącego delegacji. Członkiem delegacji był miedzy innymi polski kosmonauta ppłk Mirosław Hermaszewski.W związku z Konferencją Orzebywali również w Wiedniu: doc. Józef Bażyński (delegowany przez CUG), doc. Andrzej Ciołkosz (GUGiK). mgr inż. Jacek Domański i dyr. mgr inż. Jerzy Łuszczyński (..Geokart" i ..Polservice”).Zadaniem Konferencji była ocena stanu nauki i techniki związanej z kosmosem, przegląd zastosowań badań kosmicznych do celów pokojowych, wytyczenie w ogólnych zarysach dalszych kierunków eksoloatacji kosmosu oraz uzgodnienie roli, zasad i form współpracy międzynarodowej w dziedzinie badań i eksploatacji przestrzeni kosmicznej. Przevzodnim motywem UNISPACE II było dążenie do spożytkowania badań i eksploatacji kosmosu do Dotrzeb krajów rozwijających się.Konferencja obradowała na posiedzeniach plenarnych oraz w trzech tak zwanych Komitetach Głównych, którym powierzono rozpatrzenie w trybie roboczym następujących problemów: stanu nauki i techniki kosmicznej (Komitet I-przewodniczący prof. Robert Knut z NRD), zastosowania badań i eksŋloataeji kosmosu do praktycznych potrzeb ludzkości (Komitet Il-przewodniczacy prof. Minoru Oda z Japonii), współpraca międzynarodowa i rola ONZ w badaniu i pokojowym wykorzystaniu kosmosu (Komitet !!!-przewodniczący dr Dawid Andero z Kenii). Plonem 

Konferencji jest dokument końcowy (raport) złożony z niemal 430 paragrafów, liczący blisko 170 stron zagęszczonego maszynopisu. Projekt raportu był przygotowywany w ciągu dwóch lat przez wieloosobowe zespoły specjalistów ONZ i przedstawicieli zainteresowanych międzynarodowych organizacji i agencji rządowych i pozarządowych. Projekt ten, ujęty w trzech głównych częściach, przekazany wcześniej państwom — członkom ONZ, był przedmiotem szczegółowych rozważań i uzgodnień podczas posiedzeń trzech Komitetów Głównych UNISPACE II. Ostateczna wersja raportu została uchwalona podczas obrad plenarnych w dwóch ostatnich dniach Konferencji. Postanowienia Konferencji, tak podczas posiedzeń plenarnych jak i w trakcie prac Komitetów, były przyjmowane metodą tak zwanego consensusu, to znaczy przy braku sprzeciwu którejkolwiek delegacji. Uzgodnienie tekstu niektórych paragrafów raportu wymagało przy tej procedurze znacznego czasu i sporej cierpliwości. Kraje — uczestnicy Konferencji, a także organizacje i agendy ONZ i pozarządowe, przygotowały i przekazały, na ogól jeszcze przed obradami, krajom członkowskim ONZ raporty narodowe o własnej działalności kosmicznej, referaty szczegółowe na wybrane tematy oraz liczne materiały informacyjne. Z Polski przygotowano na Konferencję, oprócz raportu narodowego (opracowanego staraniem Komitetu Badań Kosmicznych PAN), dwa referaty o charakterze przeglądowym. Jeden z nich dotyczył biologii i medycyny kosmicznej. natomiast drugi referat, napisany przez doc. J. Ha- żyńskiego (Instytut Geologiczny), doc. A. Ciołkosza i prof. B. Neya (IGiK) oraz doc. J. Walczewskiego (IMGW) ma tytuł Doświadczenia Polski w wykorzystaniu 
teledetekcji do badań i ochrony zasobów naturalnych.W czasie Konferencji odbyło się wiele imprez towarzyszących o charakterze merytorycznym. Były to głównie odczyty, filmy i dyskusje informujące o działalności i planach niektórych krajów (np. ChRL). organizacji i agencji (np. FAO. NASA, ESA) oraz regionalnych i krajowych ośrodków badań kosmicznych.Autonomiczna imprezą towarzyszącą była duża, światowa v/ystawa na temat techniki kosmicznej i jej praktycznych zastosowań. W wystawie uczestniczyło 25 krajów, Europejska Agencja Kosmiczna ESA oraz trzy międzynarodowe organizacje Vwsnecjalizowane. Najbogatszą ekspozycję (około 1500 m2 powierzchni wystawowej), wywołującą jednocześnie największe zainteresowanie zwiedzających, pokazał Związek Radziecki. Na radzieckich telewizyjnych urządzeniach odbiorczych był wyświetlony między innymi 15 minutowy film TV polskiej pod tytułem Polska teledetekcja, nakręcony w OPOLiS-IGiK. Pokaźne ekspozycje przedstawiły: USA. Indie, Francja. NRD. Kanada. Wielka Brytania, Japonia oraz Europejska Agencja Kosmiczna. Polska uczestniczyła w wystawie bardzo skromnie, tylko planszami ilustrującymi zastosowania teledetekcji, zajmującymi łącznie 3 m2 Povnerzchni. Nasza ekspozycja miała charakter specjalistyczny i proeksportowy (przygotowano ją staraniem IGiK, oficjalnym wystawcą było PEGiK ..Geokart”, zaś opłaty za uczestnictwo wniosła Centrala ..Polservice”: czynnej pomocy na miejscu udzielił wiedeński oddział ,.Technoprojektu")- Duzvm zainteresowaniem cieszyły sie stanowiska agencji meteorologicznych, na których można było uzyskać infor- macie o aktualnej pogodzie w interesujących rejonach kuli ziemskiej oraz prognozy pogody dla Wiednia. Pracowała tam w tak zwanym czasie realnym meteorologiczna aparatura kosmiczna.Prezydentem (PrzevrOdniczacvm) UNISPACE TI, prowadzanym posiedzenia plenarne był austriacki minister spraw ZaKranicznvch dr Willibald Pahr. natomiast funkcje sekretarza naukowego Konferencii pełnił prof. Jash Pal (India), obecnie czołowy specjalista i funkcjonariusz ONZ 
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w dziedzinie badań i wykorzystania przestrzeni kosmicznej.W ceremonii otwarcia Konferencji uczestniczyli: sekretarz generalny ONZ Perez de Cuellar i prezydent Austrii Rudolf Kirschlaeger.
Stan techniki kosmicznejNauka i technika kosmiczna rozwija się w bardzo szybkim -tempie. Już w pierwszym dziesięcioleciu, po wystrzeleniu pierwszego sputnika, były ustanowione operatywne systemy kosmiczne, przeznaczone do rozwiązywania zadań z dziedziny telekomunikacji i meteorologii. Te dwie dyscypliny nadal przodują, zwłaszcza z punktu widzenia systemowego wykorzystania satelitów do celów praktycznych w skali masowej. W obecnych czasach ludzkość przywykła już — zdaniem Konferencji — do zastosowania satelitów także W takich dziedzinach, jak: określanie pozycji ciał kosmicznych, przekazywanie obrazów (programów) telewizyjnych, łączność statków z lądem i z innymi statkami, nawigacja, geodezja i zdalne badanie Ziemi (teledetekcja).W ciągu 20 lat ery kosmicznej wystrzelono — głównie przez USA i ZSRR — ponad 30 satelitów przeznaczonych do obserwacji Ziemi. Od 1972 roku, dzięki zastosowaniu amerykańskich satelitów automatycznych serii Landsat, teledetekcja satelitarna stała się — jak to określono w raporcie UNISPACE II — quasisystemem. Duży zbiór teledetekcyjnych informacji satelitarnych o Ziemi zawdzięczamy takim radzieckim sputnikom jak Sojuz, Salut, Meteor i Meteor-Przyroda.Rozdzielczość terenowa obrazów satelitarnych otrzymywanych poprzez kamery fotograficzne i skanery wielospek- tralne wynosi obecnie, jak wiadomo, 30—80 metrów. Zaspokaja ona wiele potrzeb rejonów Ziemi mało jeszcze znanych, a także część, chociaż znacznie mniejszą, potrzeb rejonów rozwiniętych, zagospodarowanych, o dużej gęstości zaludnienia. Poważnym mankamentem pasywnych technik pozyskiwania informacji, jest ich zależność od zachmurzenia. Powłoka chmur, przykrywająca powierzchnię Ziemi dość często uniemożliwia wykonanie badań z satelity i samolotu. Z tego względu rozwijano równolegle aktywne techniki radarowe, skuteczne także w warunkach zachmurzenia, chociaż cechujące się — jak dotąd — mniejszą rozdzielczością obrazów i znacznie ograniczonym zakresem rozpoznawania klas (rodzajów) obiektów na powierzchni Ziemi. Techniki radarowe są dotychczas przydatne głównie dla Potrzeb regionów mało rozwiniętych i słabo rozpoznanych, oczywiście poza badaniami geologicznymi, w których ich przydatność jest powszechna.Ważną formą przedstawiania wyników teledetekcji jest mapa; jak wiadomo na podstawie obrazów pozyskiwanych z pokładów satelitów wykonuje się różnego rodzaju mapy tematyczne. Zdjęcia satelitarne wykonywane kamerami Wielospektralnymi, głównie w widzialnym i podczerwonym zakresie fal elektromagnetycznych, umożliwiają kartowanie nawet w tak dużej skali jak 1:50 000. Skanery Wielospek- tralne i cyfrowe techniki przetwarzania obrazów satelitarnych zapisanych na taśmie magnetycznej rozszerzyły jeszcze zakres skal kartowania tematycznego, sięgając nawet do skal dużych, typowych dla opracowań fizjograficznych i dla miejscowego planowania przestrzennego.Wartościowe wyniki uzyskano dzięki pomiarom Ziemi Prowadzonym z wykorzystaniem jej sztucznych satelitów. Już pierwsze pomiary wykazały, że Ziemia ma figurę podobną do gruszki, a różnica w stosunku do teoretycznej eIipsoidy obrotowej sięga 10—20 metrów. Jak wiadomo, ostatni układ parametrów Ziemi przyjęty oficjalnie w 1979 roku przez Międzynarodową Unię Geodezji i Geofizyki jest oparty głównie na pomiarach satelitarnych. Metody satelitarne wprowadziły rewolucyjny wręcz postęp w wyznaczaniu pozycji (współrzędnych) punktów, co ma kapitalne znaczenie zarówno w nawigacji lotniczej i morskiej, jak i w zakładaniu geodezyjnych sieci podstawowych oraz w badaniach geodynamicznych. Laserowe pomiary odległości do satelitów, opracowane pierwotnie w celu podwyższenia precyzji wyznaczania orbitalnych parametrów satelitów, pozwalają obecnie na określanie położenia stacji z dokładnością °d kilku decymetrów do 1—2 cm.Wyraźnie podwyższono w ostatnich latach dokładność Wyznaczenia pozycji punktów za pomocą satelitów dopple- rowskich. Błąd wyznaczania pozycji tą metodą może być już sprowadzony do wielkości 1 decymetra. Te najwyższe dokładności są już przydatne do badań regionalnych deformacji skorupy ziemskiej i przemieszczeń płyt tektonicznych. Takie zadania geodynamiki, jak Wysokodokladne obserwacje fuchów biegunów, wyznaczenie pływów skorupy ziemskiej 1 kontrola zmian okresów obrotu Ziemi z dokładnością do 100 mikrosekund, mogą być rozwiązane tylko środkami 

współczesnej techniki satelitarnej i kosmicznej. Laserowe pomiary odległości do satelitów i altymetria radarowa przyczyniły się do podwyższenia dokładności badań zmian potencjału grawitacyjnego Ziemi do harmonik 36 rzędu. Specjalne satelity przeznaczone do kartowania grawitacyjnego pola Ziemi, pozwalają szybko określać to pole z dokładnością kilku miligali, przy przestrzennej zdolności rozdzielczej rzędu 100 km. Odpowiada to wyznaczeniu geoidy z dokładnością do kilku decymetrów. Wspomniane satelity zostały ponadto wykorzystane do sporządzenia szczegółowych map pola magnetycznego Ziemi z dokładnością kilku nano- tesli.Jedną z podstawowych metod satelitarnych przydatnych w geodynamice jest radio-interferometria, w której jednocześnie są przyjmowane sygnały od nadajników rozmieszczonych w dużych wzajemnie odległościach. Osiągnięto niedawno w tej metodzie dokładność rzędu czterech centymetrów dla odległości kilku tysięcy kilometrów. Pomiary prowadzi się w inercjalnym układzie współrzędnych. System Tadiointerferometrii długich baz wymaga maksymalnie dokładnego nawiązania w czasie. W charakterze wzorca częstotliwości w najbardziej efektywnych systemach stosuje się wodorowe zegary naserowe. Wysokie wymagania stawiane są też magnetofonom, ponieważ informacje powinny być rejestrowane z szybkością wyższą niż 100 megabitów na sekundę, która jest równoważna jednoczesnej rejestracji 20 kanałów telewizyjnych. Specjaliści zalecają jednoczesne stosowanie dwóch metod — laserowych Wysokodokladnych pomiarów odległości i Tadiointerferometrii długich baz — w celu weryfikacji ich niezawodności (wiarygodności).W raporcie Konferencji scharakteryzowano stan i osiągnięcia nauki w badaniu kosmosu. Nie relacjonujemy tu tej problematyki, ze względu na brak ścisłego jej związku z wykorzystaniem przestrzeni kosmicznej do celów teledetekcji, kartografii i geodezji.
Kierunki dalszego rozwoju techniki kosmicznejNa podstawie materiałów UNISPACE II można wskazać następujące kierunki rozwoju techniki kosmicznej:— podwyższenie dokładności i rozdzielczości aparatury służącej do pomiarów i obrazowania z pułapu satelitarnego;—- wprowadzanie nowych technik obrazowania (rozpoznania obrazowego) i nowych technik pomiarowych, w tym również technik niezależnych od warunków meteorologicznych;— przyspieszanie procesu zbierania i przekazywania informacji, zwłaszcza o zjawiskach Szybkozmiennych tak, aby śledzenie określonych zjawisk mogło być dokonywane w tak zwanym czasie realnym względnie z minimalnymi opóźnieniami;— tworzenie operacyjnych systemów satelitarnych dla dalszych, po łączności i meteorologii, dziedzin wykorzystania technik kosmicznych;— tworzenie nowych, kompleksowych programów badań i monitoringu, opartych zarówno na jednoczesnym stosowaniu różnych technik rozpoznania i pomiaru, jak też obejmujących jednocześnie różne, lecz wzajemnie związane w jakiś sposób obiekty i zjawiska.W teledetekcji będą wprowadzane bardziej niezawodne i tańsze liniowe systemy detektorów z elektronicznym skanowaniem zamiast szeroko stosowanych obecnie skanerów elektromechanicznych. Wprawdzie pod względem rozdzielczości detektory elektroniczne zdecydowanie ustępują technice fotograficznej, lecz ich zaletą jest wysoka przydatność do wieloletniego, regularnego śledzenia dynamiki zjawisk przyrody. Detektory elektroniczne umożliwiają prowadzenie obserwacji w podczerwonym i mikrofalowym zakresie promieniowania, poza zasięgiem czułości filmów.Przewiduje się, że w końcu lat osiemdziesiątych, narodowe i regionalne agencje kosmiczne będą operować co najmniej sześcioma satelitarnymi systemami teledetekcji. Oprócz USA i ZSRR, systemy takie uruchomią Brazylia, Kanada, Chiny, Indie, Francja i Japonia, a być może również inne kraje. Oprócz tego system teledetekcji satelitarnej będzie utworzony przez Europejską Agencję Kosmiczną. W systemach tych będą pracować detektory w zakresie promieni widzialnych, podczerwonych i mikrofalowych o różnej rozdzielczości i różnym polu widzenia, co umożliwi optymalny wybór systemów stosownie do potrzeb zainteresowanych odbiorców. Są dwa ważne warunki stawiane opracowywanym systemom teledetekcji satelitarnej. Jeden z nich, to dość daleko posunięta wzajemna standaryzacja wszystkich systemów, umożliwiająca wspólne korzystanie z naziemnych stacji odbiorczych i stosowanie różnej aparatury przetwarzającej zainstalowanej w różnych ośrodkach 
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do obróbki informacji z różnych systemów satelitarnych. Drugi warunek wynika w pewnym stopniu z warunku pierwszego i polega na zapewnieniu odbiorcom ciągłego dostępu do informacji teledetekcyjnych po przystępnych cenach.W eksploatacji jest już radziecki quasisystem teledetekcji satelitarnej „Fragment-2”, związany ze sputnikiem „Me- teor-Przyroda”, wyposażony w skaner z ulepszoną charakterystyką spektralną i przekazujący automatycznie dane do trzech stacji odbiorczych na terytorium ZSRR.W P 1983 roku będzie w pełni uruchomiony system teledetekcyjny związany z „Landsatem-D”, wprowadzonym na orbitę w P 1982 roku. „Landsat-D” będzie wyposażony, tak jak „Lansat-C”, w skaner Czterozakresowy, natomiast nowością jest urządzenie nazwane „kartografem tematycznym” (Thematic Mapper, TM). Urządzenie I'M ma 7 kanałów o rozdzielczości 30 m (2 kanały zieleni, czerwień, 3 kanały podczerwieni, podczerwień termalna).Francuski satelita teledetekcyjny SPOT, planowany do wystrzelenia w 1983 roku i do uruchomienia operacyjnego w 1984 roku, będzie miał skaner Czterozakresowy obejmujący kanał panchromatyczny o rozdzielczości 10 m, przydatny do tworzenia stereoskopowego modelu terenu oraz trzy inne kanały — w tym podczerwień termalną — o rozdzielczości 20 m.Na amerykańskich samolotach kosmicznych wielokrotnego użycia „Columbia” (program „Shuttle”) pracują wideo- radary. Tego typu detektory mają być zainstalowane również na satelitach przygotowywanych przez ESA i Kanadę.W dalszej perspektywie są przewidziane wielofunkcyjne i wielokanałowe (do ośmiu) systemy detektorów o wysokiej rozdzielczości, z Wideoradarami i radiometrami pracującymi niezależnie od pogody (zachmurzenia). Systemy te wymagają granicznie dużej szybkości przekazu informacji (200 megabitów na sekundę) i stosowania fal milimetrowych (około 8 GHz). Wymaga to z kolei nowego oprzyrządowania (obecne jest przystosowane do 2 GHz) i wywołuje poważne trudności, związane głównie ze wstępnym przetwarzaniem i transmisją informacji.Alternatywą lub raczej uzupełnieniem wielofunkcyjnych, skomplikowanych satelitów teledetekcyjnych mogą być satelity specjalistyczne, znacznie prościej i taniej wyposażone, o mniejszej szybkości przekazu informacji (5—15 me- gabitów/sekundę). Satelity te mogą być nastawione na takie dziedziny zastosowań jak: rolnictwo, geologia, kartografia i teledetekcja w regionach tropikalnych.W zakresie Taoiointerferometrii przewiduje się wprowadzenie do eksploatacji w ciągu kilku najbliższych lat systemów umożliwiających codzienne pomiary ruchu biegunów i obrotu Ziemi z błędem rzędu 5—10 cm i 100 mikrosekund. Oprócz tego systemy te będą stosowane do wyznaczania baz w celu pomiarów deformacji skorupy ziemskiej i do badań płyt tektonicznych metodą ruchomej radiointerfero- metrii długich baz.W 1986 roku powinien być w pełni włączony do eksploatacji opracowywany obecnie w USA globalny, satelitarny system nawigacyjny, złożony z 18 satelitów krążących po orbitach kołowych na wysokości 20 000 km w trzech płaszczyznach, po 6 satelitów w każdej. Cztery satelity będą w każdej chwili znajdować się w polu widzenia dowolnej stacji, co umożliwi szybkie i bardzo dokładne określenie pozycji w trójwymiarowym układzie współrzędnych za pomocą niezależnych pomiarów odległości i efektu dopplerow- skiego. Odbiorniki naziemne będą mogły być bardzo małe i portatywne.
Warunki dalszego rozwoju badań kosmosu i wykorzystania 
technik kosmicznych; rola organizacji międzynarodowychKosmos jest uważany, zgodnie z deklaracją zawartą w raporcie UNISPACE II, za wspólne dobro ludzkości. Podczas Konferencji, zwłaszcza w przemówieniach prawie wszystkich przewodniczących delegacji na posiedzeniach plenarnych, zostało wyrażone poważne zaniepokojenie militaryzacją kosmosu. Jej przejawem jest militarny charakter i cel wielu eksperymentów objętych programem ostatniego lotu amerykańskiej stacji kosmicznej Columbia. Konferencja wyraziła przekonanie, że istotnym warunkiem rozwoju badań i pokojowego wykorzystania kosmosu jest zapobieżenie jego militaryzacji i niedopuszczenie do objęcia go wyścigiem zbrojeń. ,Wyrażone zostało zaniepokojenie komercjalizacją badań kosmicznych, która grozi bogaceniem się krajów rozwiniętych, uprawiających penetrację Ziemi z kosmosu, niejako kosztem krajów rozwijających się, będących w dużym stopniu przedmiotem tej penetracji. To zagadnienie, zasygnalizowane już w projekcie raportu, było tematem ożywionej 

dyskusji, prowadzonej między innymi w Komitecie II z inicjatywy delegacji Kuby. W końcowym dokumencie Konferencji zawarta jest opinia o potrzebie zapewnienia krajom, które są przedmiotem badań z kosmosu, pierwszeństwa w uzyskiwaniu i wykorzystaniu informacji dotyczących ich terytorium. W raporcie końcowym Konferencja wyraziła troskę o to, aby korzyści ekonomiczne płynące z pokojowego wykorzystania kosmosu trafiały do krajów rozwijających się. Wymaga to wszakże również aktywności tych krajów.Podczas UNISPACE II przeanalizowano trudności i uwarunkowania towarzyszące wprowadzaniu technik kosmicznych dla potrzeb krajów rozwijających się. Są to głównie następujące czynniki:— brak środków materialnych w większości krajów rozwijających się na zakup aparatury, materiałów i na tworzenie własnych ośrodków naukowych i aplikacyjnych;— brak -własnych wykwalifikowanych kadr;— trudności w racjonalnym doborze sprzętu do przetwarzania i interpretacji informacji dla potrzeb własnych;— trudności w zakresie transferu technologii, uwarunkowane między innymi czynnikami wymienionymi wyżej;— znaczne zróżnicowanie stosowanych przez różne kraje i agencje systemów pozyskiwania, transmisji i obróbki informacji z kosmosu;— niedostatek informacji dobrze dobranych do potrzeb użytkowriików i przydatnych do ekonomicznie efektywnego wykorzystania przez kraje rozwijające się;— niedomogi skutecznej koordynacji na szczeblu krajowym w zakresie pozyskiwania, obróbki i wykorzystania badań Ziemi prowadzonych z kosmosu.W wyniku analizy Konferencja sformułowa szereg zaleceń i kierunków działań, mających na celu eliminowanie i łagodzenie wyżej wymienionych trudności. Między, innymi powinny służyć temu takie przedsięwzięcia jak: korzystanie z tańszej i prostszej aparatury do analogowego i analogowo-cyfrowego przetwarzania obrazów teledetekcyjnych bez konieczności wyposażania wszystkich ośrodków ze skomplikowaną i drogą aparaturą cyfrową najnowszej generacji, konstruowanie aparatury we własnym zakresie, tworzenie dalszych regionalnych, ponadkrajowych ośrodków teledetekcji, dobrze wyposażonych i silnych kadrowo, zdolnych do zaspokajania określonych potrzeb wielu krajów sąsiadujących; szkolenie kadry dla krajów rozwijających się, zarówno w przodujących ośrodkach światowych i regionalnych, jak też w ośrodkach własnych z udziałem zagranicznych specjalistów, unifikacja i standaryzacja systemów pozyskiwania, transmisji i przetwarzania informacji; lepsze niż dotąd formy faktycznej pomocy ze strony krajów rozwiniętych, dysponujących dużym potencjałem technik kosmicznych; organizowanie i prowadzenie banków informacji pozyskiwanych metodami teledetekcji.Odrębny rozdział dokumentu końcowego UNISPACE II jest poświęcony roli ONZ i jej agend w rozwoju badań i pokojowego wykorzystania przestrzeni kosmicznej. Wiodąca rola na tym polu należy do stałego, wyspecjalizowanego organu ONZ — Komitetu do spraw Pokojowego Wykorzystania Przestrzeni Kosmicznej (COPUOS). Komitet ten został utworzony przez Zgromadzenie Ogólne ONZ w 1958 roku, ze zmianami dokonanymi w latach 1959 i 1961. W skład Komitetu wchodzą 53 kraje, między innymi Polska. Dzieli się on na dwa Podkomitety — Prawny oraz Naukowo-Techniczny. Komitet doprowadził dotychczas do zawarcia pięciu umów (konwencji) międzynarodowych; jedna z nich reguluje zasady działalności państw w dziedzinie badań i wykorzystania przestrzeni kosmicznej z uwzględnieniem Księżyca i innych ciał niebieskich. Od kilku lat na forum COPUOS trwają prace nad uregulowaniem prawnych aspektów teledetekcji satelitarnej.Odpowiedzialność za realizację postanowień COPUOS i jego organów wspomagających ponosi Oddział ds. Przestrzeni Kosmicznej, należący do Departamentu Politycznego i spraw Rady Bezpieczeństwa ONZ. Oddział ten między innymi organizuje seminaria, kolokwia i praktyki z dziedziny zastosowań techniki kosmicznej, w tym także te, które dotyczą teledetekcji. Dotąd odbyło się ponad 30 takich imprez z udziałem około 1100 uczestników, z krajów rozwijających się. Problematyka teledetekcji należy również do zakresu działalności Oddziału Zasobów Naturalnych i Energetyki (Departament Współpracy Technicznej dla Rozwoju), w którym działa Sektor Teledetekcji. Od 1972 roku funkcjonuje Program ONZ ds. Środowiska Naturalnego (UNEP)> który między innymi zajmuje się wykorzystaniem teledetekcji satelitarnej do zbioru danych o środowisku naturalnym Ziemi i koordynuje globalny system monitoringu środowiska.
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Wiele projektów z dziedziny pokojowego wykorzystania kosmosu jest finansowanych przez ONZ-owski Program Rozwoju (UNDP). Projekty te dotyczą trzech dziedzin: rozpoznania zasobów naturalnych, przekazywania technologii, planowania.Organizacja ONZ ds. Wyżywienia i Rolnictwa (FAO) od 1969 roku stosuje obrazy satelitarne. W 1980 roku grupa teledetekcyjna FAO została przeobrażona w Centrum Teledetekcji FAO. Centrum to ma swą siedzibę w Rzymie i obejmuje zakresem swego działania tak zwane odnawialne zasoby naturalne. W Centrum tym działają służby informacyjne i zbiory danych, są prowadzone kursy specjalistyczne oraz pracuje laboratorium przetwarzania i interpretacji zdjęć i obrazów teledetekcyjnych.Teledetekcja należy też. w pewnym zakresie, do pola zainteresowania i działania Organizacji ONZ ds. Oświaty, Nauki i Kultury (UNESCO).Problematyka nawigacji lotniczej i morskiej oraz związanej z nią geodezji satelitarnej jest reprezentowana w systemie ONZ głównie przez dwie agendy: Międzynarodową Organizację Lotnictwa Cywilnego (ICAO) oraz Międzynarodową Organizację Morską (IMO).Ważną rolę w dziedzinie pokojowego wykorzystania kosmosu, między innymi w zakresie teledetekcji, kartografii i geodezji, odgrywają regionalne komisje ekonomiczne ONZ. Komisje te organizują na przykład periodycznie regionalne konferencje kartograficzne oraz pomagają w organizowaniu regionalnych i międzyregionalnych seminariów teledetekcji. Aktywnie działają komisje obejmujące: Afrykę, Azję Południowo-Wschodnią i Pacyfik, Azję Zachodnią, Amerykę 

Południową i Środkową. Pod auspicjami Afrykańskiej Komisji Ekonomicznej ONZ opracowany został program teledetekcji dla tego kontynentu, obejmujący budowę trzech naziemnych stacji odbiorczych w Górnej Wolcie, Kenii i Zairze, zapewniających odbiór danych dla 90% obszaru Afryki oraz organizację pięciu regionalnych ośrodków szkolenia kadr i pomocy technicznej w dziedzinie teledetekcji. Ośrodki te zostały zlokalizowane w Górnej Wolcie, Kenii, Zairze, Egipcie i Nigerii. Został również opracowany, staraniem Komisji Ekonomicznej Azji Południowo-Wschodniej i Pacyfiku, azjatycki program teledetekcji.Problematyką współpracy międzynarodowej w dziedzinie pokojowego wykorzystania kosmosu zajmują się również organizacje i stałe programy, funkcjonujące poza systemem ONZ. Są to między innymi: program „Interkosmos” obejmujący obecnie 10 krajów socjalistycznych i funkcjonujący pod tą nazwą od 1970 roku: Europejska Agencja Kosmiczna (ESA), założona w 1975 roku grupująca kraje Europy Zachodniej; Afrykańska Rada Teledetekcji, działająca formalnie od 1977 roku, grupująca w 1982 roku 22 kraje członkowskie Organizacji Jedności Afrykańskiej; Komitet Pokojowego Wykorzystania Przestrzeni Kosmicznej — COSPAR — pozarządowa naukowa organizacja międzynarodowa; Międzynarodowa Federacja Astronautyczna będąca także organizacją pozarządową.W raporcie końcowym UNISPACE II poświęcono dużo uwagi i miejsca roli i formom działania Organizacji Narodów Zjednoczonych i jej agend oraz innym organizacjom i programom.Doc. dr inź. KRYSTYNA PODLACHADoc. dr inż. JAN CIESIELSKI_________
Zakład Kartografii φ Z ,

Osiągnięcia kartografii światowej 
prezentowane na wystawach XI Konferencji MAKW czasie trwania XI Międzynarodowej Konferencji Kartograficznej wr dniach od 29 Iipca do 4 sierpnia 1982 roku zostały zorganizowane wystawy kartograficzne, na których Polscy kartografowie — po raz pierwszy w okresie powojennym — mieli możliwość zapoznać się w kraju z najnowszymi tendencjami rozwoju i dorobkiem kartografii światowej ɪ kartografii polskiej oraz porównać i ocenić osiągnię- hia polskiej kartografii na tle osiągnięć kartografii światowej.Uczestnikom konferencji, jak również zainteresowanej Publiczności umożliwiono zwiedzenie trzech wystaw o charakterze ogólnym:— wystawy międzynarodowych opracowań kartograficznych, prezentującej dorobek kartografii światowej;— wystawy polskich opracowań kartograficznych, prezentującej dorobek polskiej kartografii współczesnej;— wystawy zabytkowych opracowań kartograficznych Prezentującej retrospektywny przegląd starych map i atlasów Biblioteki Narodowej w Warszawie (do 1945 roku).Niezależnie od wystaw ogólnych, uczestnicy konferencji mogli zapoznać się w ramach wycieczek technicznych 2 opracowaniami kartograficznymi eksponowanymi na wystawach w Instytucie Geodezji i Kartografii, Instytucie Fotogrametrii i Kartografii Politechniki Warszawskiej, w Katedrze Kartografii Wydziału Geografii i Studiów Regionalnych Uniwersytetu Warszawskiego, w Warszawskim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym oraz Wydawnictwach Geologicznych.Opracowania kartograficzne eksponowane na tych wystawach umożliwiały uczestnikom Konferencji bliższe zapoznanie się z najważniejszymi opracowaniami obrazującymi zakres i profil działalności odwiedzanych instytucji.. 1. Na wystawie międzynarodowych opracowań kartograficznych eksponowały swoje wydawnictwa 23 kraje, prezentujące ponad 700 pozycji wydawniczych. Eksponowane nyły zarówno mapy i atlasy, jak również najnowsze pozycje piśmiennictwa kartograficznego.W dominującym na tej wystawie dziale map, zakres tematyczny eksponowanych opracowań kartograficznych był OOrdzo szeroki i zróżnicowany. Ogólnie biorąc, można tutaj Wydzielić trzy podstawowe grupy opracowań, a mianowicie:1) mapy o treści ogólnogeograficznej, w tym mapy topograficzne w różnych skalach, stanowiące istotne źródło informacji o powierzchniowym ukształtowaniu i zagospodarowaniu terenu, a jednocześnie kartograficzny materiał Podkładowy wykorzystywany do opracowania różnorodnych ruap tematycznych;

2) mapy o ściśle ukierunkowanym przeznaczeniu gospodarczym, społecznym lub naukowym, jak na przykład mapy geologiczne, mapy do potrzeb planowania przestrzennego, lokalnego, regionalnego i państwowego; mapy bogactw naturalnych, mapy geomorfologiczne, mapy warunków glebowych, mapy użytkowania ziemi, mapy batymetryczne, mapy klimatyczne, mapy zanieczyszczenia powietrza atmosferycznego, mapy ochrony środowiska itp.;3) mapy turystyczne i samochodowe, mapy informacyjne o charakterze popularnym do użytku ogólnego, mapy szkolne geograficzne i historyczne, w tym duże serie màp ściennych itp.W dziale atlasów najliczniej były reprezentowane atlasy o treści ogólnoinformacyjnej, w tym atlasy świata, poszczególnych kontynentów i krajów. Wśród atlasów o treści ogólnoinformacyjnej należy wyodrębnić atlasy szkolne dostosowane do poszczególnych poziomów nauczania podstawowego, średniego i wyższego. Gdy chodzi o atlasy przeznaczone do nauczania geografii w szkołach podstawowych wyraźnie zaznacza się tendencja do wydawania oddzielnych atlasów dla klas niższych i klas wyższych, a nawet poszczególnych klas.Poza atlasami o treści ogólnoinformacyjnej eksponowane były również atlasy turystyczne, samochodowe, historyczne, gospodarcze, dróg wodnych, przydatności gleb do potrzeb rolnictwa itp.Bardzo cenny był fakt eksponowania na wystawie międzynarodowej map i atlasów opracowanych i wydawanych nrzez ośrodki kartograficzne należące do światowej czołówki kartograficznej. Dzięki temu została stworzona kartografom możliwość bezpośredniego zaznajomienia sie z najnowszymi tendencjami rozwoju kartografii światowej, nowoczesnymi technologiami sporządzania i wydawania map i atlasów, nowymi źródłami pozyskiwania informacji kartograficznych. oraz. metodami ich przetwarzania. Znalazło to wyraz między innymi w prezentowaniu szeregu map i atlasów opracowanych na podstawie informacji pozyskiwanych drogą teledetekcji oraz atlasów i map sporządzanych drogą automatyzacji procesów kartograficznych. Wyraźnie też został zaznaczony nowy kierunek, zbliżający obraz rzeczywistości w postaci opracowania kartograficznego do bezpośredniego użytkownika. Dotyczy to zwłaszcza nowego, typu map kra i obrazowych funkcjonujących bądź samodzielnie, bądź w atlasach szkolnych.Stosunkowo licznie był prezentowany również specjalny typ map przeznaczony dla słabowidzących i niewidomych. W tei. grupie opracowań kartograficznych obok map pojawiły się także atlasy dla niewidomych.
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2. Na wystawie polskich opracowań kartograficznych, zorganizowanej pod hasłem „Polska Kartografia współczesna”, eksponowano opracowania kartograficzne stanowiące w zasadzie dorobek ostatnich 10 lat. Wystawiono ponad 800 pozycji, w tym 598 map ściennych i podręcznych. 93 atlasy i 121 pozycji piśmiennictwa kartograficznego. Wy stawa była zorganizowana w układzie tematycznym w podziale na:— dział map topograficznych oraz map do zarządzania i planowania;— dział map tematycznych;— dział map i atlasów turystycznych, szkolnych i informacyjnych o charakterze popularnym do użytku powszechnego,— dział piśmiennictwa kartograficznego.W dziale map topograficznych oraz map do zarządzania i planowania, eksponowano mapy topograficzne w różnych skalach, opracowywane do potrzeb gospodarczych, dając retrospektywny ich przegląd od 1945 roku, aż do najnowszych wydań z 1982 roku. Mapom tym towarzyszyła seria modeli plastycznych różnych typów rzeźby terenu Polski w skali 1 : 25 000.W tym dziale wystawiono również mapy do potrzeb zarządzania i planowania przestrzennego, wśród których dominowały mapy infrastruktury technicznej miast, mapy użytkowania i zagospodarowania terenu, mapy rozmieszczenia usług, miejsc pracy, charakterystyki zasobów mieszkaniowych, a także mapy administracyjne województw, obejmując 70 pozycji na ogólną liczbę 94 map eksponowanych w tym dziale. Był to jeden z najliczniej eksponowanych kierunków kartografii po mapach turystycznych do użytku ogólnego (143 pozycje) oraz ściennych mapach szkolnych (71 pozycji).W dziale map tematycznych obejmującym mapy o ściśle określonych celach utylitarnych eksponowano mapy: geologiczne, hydrologiczne, glebowe, klimatyczne, fito- i zoogeo- graficzne, użytkowania ziemi, rolnicze, mapy środowiska i mapy krajobrazowe, mapy przemysłu, transportu, ludności i osadnictwa, zagadnień społecznych, a także mapy związane z polskimi badaniami polarnymi. Ogółem w dziale tym eksponowano 224 opracowania kartograficzne wśród których najliczniej były reprezentowane mapy geologiczne (33 mapy), mapy środowiska i krajobrazowe (30 map), mapy przemysłu i transportu (po 23 mapy) oraz mapy glebowe (20 map). <W dziale map i atlasów turystycznych, szkolnych i informacyjnych o charakterze popularnym do użytku powszechnego eksponowano 280 pozycji mapowych oraz 93 atlasy. Najliczniej były prezentowane mapy turystyczne i do użytku ogólnego oraz mapy podręczne i ścienne mapy szkolne. W dziale tym wystawiono również globusy oraz mapy plastyczne, w produkcji których Polska ma już około 17-letnią tradycję.Wśród atlasów najliczniejszą grupę stanowiły atlasy tematyczne. a następnie atlasy narodowe i regionalne, atlasy geograficzne, atlasy ogólnoinformacyjne świata i atlasy historyczne.W dziale piśmiennictwa kartograficznego, obejmującym 121 wybranych pozycji, wystawiono podręczniki i skrypty, ważniejsze opublikowane prace z zakresu kartografii ■ ogólnej i tematycznej, topografii, fotogrametrii i teledetekcji, zwarte publikacje wydawane w ramach organizowanych w Polsce konferencji kartograficznych, obowiązujące w Polsce instrukcje opracowania map topograficznych, map do celów gospodarczych, w tym opracowania mapy zasadniczej z uwzględnieniem jej aktualizacji i modernizacji oraz instrukcję opracowania map tematycznych. Ponadto w dziale tym eksponowano również pozycje z zakresu historii kartografii, bibliografię i katalogi oraz czasopisma kartograficzne i pokrewne.W celu szczegółowego zapoznania się z eksponatami znajdującymi się na wystawie międzynarodowej i wystawie dorobku polskiej kartografii współczesnej, opracowano dwa niezależne katalogi zawierające krótkie opisy bibliograficzne prezentowanych opracowań kartograficznych, a mianowicie: 
Katalog międzynarodowej wystawy kartograficznej i Kata
log wystawy kartografii polskiej. Zgodnie z przyjętą zasadą prezentowania międzynarodowych opracowań kartograficznych według państw, numerację opisów bibliograficznych eksponatów poszczególnych państw rozpoczynano od jedności przechodząc kolejno do map, poprzez atlasy do piśmiennictwa kartograficznego.W Katalogu wystawy kartografii polskiej kolejną numeracje zachowano w dziale dla map, dziale atlasów i dziale piśmiennictwa kartograficznego.

Katalog opracowano w języku polskim, angielskim i francuskim.3. Na wystawie zabytkowych opracowań kartograficznych, zorganizowanej pod hasłem: „Wśród starych map i atlasów Biblioteki Narodowej w Warszawie”, eksponowano w zasadzie opracowania kartograficzne dające retrospektywny przegląd zabytkowych map Polski i planów Warszawy do 1945 roku.W układzie chronologicznym zaprezentowano ogółem 166 eksponatów podzielonych na dwie grupy.Pierwszą grupę obejmującą 124 eksponaty stanowiły zabytkowe mapy i atlasy Polski oraz wybrane dzieła obce, wśród których co najmniej kilka należy do dzieł bardzo rzadkich, a nawet unikalnych. Na wystawie pokazano przede wszystkim opracowanie kartograficzne wszystkich wybitnych kartografów polskich lub kartografów pracujących w Polsce. Ponadto, tak dobrano eksponaty, aby zaprezentować najważniejsze ówczesne oficyny wydawnicze, jak również prace najwybitniejszych kartografów światowych zwłaszcza XVI i XVII wieku.Drugą część obejmującą 42 eksponaty, stanowiły plany Warszawy ukazujące rozwój stolicy Polski od połowy XVII wieku do 1944 roku (do dni Powstania Warszawskiego). Poza ten okres wychodzi jedynie mapa zniszczeń, wydana w 1949 roku, przedstawiająca obraz Warszawy z inwentaryzacją zniszczeń dokonanych przez Niemców w latach 1939—1945.Z okazji tej wystawy został opracowany obszerny katalog, którego układ odpowiada układowi eksponatów na wystawie. Katalog opracowany w 3 językach (polskim, angielskim i francuskim) zawiera: przedmowę, opis dziejów map i atlasów w Polsce, opis kolekcji z prac Zakładu Zbiorów Kartograficznych Biblioteki Narodowej w Warsza- wie oraz właściwy katalog opracowań eksponowanych na wystawie. W katalogu przy opisach poszczególnych pozycji zamieszczono dodatkowe informacje charakteryzujące eksponaty. a przy najwybitniejszych opracowaniach podano ponadto krótkie noty biograficzne ich twórców.
Ocena osiągnięć kartografii polskiej na tle osiągnięć karto
grafii światowejOmówione wystawy, a zwłaszcza wystawa międzynarodowych opracowań kartograficznych i wystawa współczesnych polskich opracowań kartograficznych, daje możliwość porównania, a następnie oceny osiągnięć kartografii polskiej na tle osiągnięć kartografii światowej. Warto przy tym zauważyć, że polska kartografia miała po raz pierwszy w okresie powojennym możliwość zaprezentowania swojego dorobku w bezpośredniej konfrontacji z dorobkiem kartografii światowej.Porównując przekrój zakresów tematycznych opracowań kartograficznych polskich i światowych prezentowanych na obydwu wystawach można stwierdzić, że polska kartografia może poszczycić się osiągnięciami we wszystkich bez mała kierunkach, zwłaszcza w kartografii tematycznej i kartografii szkolnej. W kartografii tematycznej kartografia polska ma znaczące osiągnięcia w zakresie map geologicznych, map do potrzeb planowania przestrzennego oraz zarządzania gospodarką terenową. Opracowania te charakteryzują się kompleksowością ujęcia zagadnień niezbędnych do oceny stanu istniejącego i podejmowania właściwych decyzji gospodarczych. W kartografii szkolnej od szeregu lat z powodzeniem jest stosowany w Polsce nowy kierunek krajobrazowego ujmowania obrazu rzeczywistości na mapach i atlasach wydawanych dla szkół podstawowych. Należy tutaj zauważyć, że w czasie obrad Konferencji był podkreślany nowoczesny charakter tego Jcierunku i zalecany do stosowania w kartografii szkolnej.Również pod względem poziomu edytorskiego kartografia polska nie odbiega od standardu najlepszych opracowań światowych.Polska znajduje się także w stosunkowo nielicznym gronie państw wykorzystujących do opracowania map nowe źródła pozyskiwania i przetwarzania informacji dotyczących obiektów i zjawisk na powierzchni Ziemi za pomocą specjalnych technik fotograficznych i skanerowych z pokładów samolotów i sztucznych satelitów.Oceniając dorobek współczesnej kartografii polskiej ∏a tle osiągnięć kartografii światowej można z satysfakcją stwierdzić, że kartografia polska znajduje się w czołówce kartografii światowej. Fakt ten potwierdzają liczne wyp°' wiedzi zagranicznych uczestników Konferencji, oceniające bardzo pozytywnie osiągnięcia polskiej kartografii.BIULETYN’ INSTYTUTU GEODEZJI i KARTOGRAFII — dodatek do miesięcznika PRZEGLĄD GEODEZYJNY. Redaktor: WojciechJANUSZ, zespól redakcji: Hanna HAWRYLUK, Wojciech BYCHAWSKI, Andrzej CIOŁKOSZ 
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BIULETYN CENTRUM INFORMATYqZNEGO GEODEZJI I KARTOGRAFII 
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY'

ROK Vlll STYCZEŃ-LUTY 1983 nfΓiMgr inż. EWA MUSIAL
Klub Użytkowników ETO w Geodezji — 

historia, dzień dzisiejszy, perspektywy działania

Rozpoczęcie produkcji polskich maszyn cyfrowych oraz rosnące ich wykorzystanie w gospodarce narodowej sprawiły, że w 1970 roku został utworzony Polski Komitet Automatycznego Przetwarzania Informacji NOT (PKAPI) z siedzibą w Warszawie. Komitet działał w ramach Naczelnej Organizacji Technicznej na podstawie regulaminu zatwierdzonego przez Zarząd Główny. Podstawowymi celami Komitetu były:— szerzenie wiedzy i kultury technicznej w dziedzinach budowy i zastosowań elektronicznych maszyn liczących;— inicjowanie działalności i współdziałanie w rozwoju wymienionych wyżej dziedzin;— współpraca z organami państwowymi, instytucjami naukowymi, przemysłowymi itp. w zakresie przedmiotu działalności Komitetu,— współpraca z organizacjami zagranicznymi w tymże zakresie.Komitet posiadał uprawnienia do przystępowania do międzynarodowych organizacji o podobnym charakterze, jak również do powoływania terenowych oddziałów Komitetu oraz Klubów Użytkowników EMC. W 1976 roku PKAPI został przekształcony w Komitet Naukowo-Techniczny ds. Informatyki NOT.Klub Użytkowników Elektronicznej Techniki Obliczeniowej (ETO) w Geodezji został powołany w tym samym co PKAPI 1970 roku. Działalność Klubu jest formą działania SGP i opiera się na regulaminie zatwierdzonym przez PKAPI w porozumieniu z SGP.Zebranie organizacyjne Klubu odbyło się w dniach 25—26 Września 1970 roku w siedzibie NOT we Wrocławiu. Uczestniczyli w nim przedstawiciele 23 instytucji oraz ze strony: Zarządu Głównego SGP — mgr inż. W. Kłopociński, Oddziału Wojewódzkiego SGP — inż. W. Nadański, PKAPI — mgr W. Wiśniewski, Oddziału Wojewódzkiego PKAPI — mgr inż. E. Muszyński, GUGiK — mgr inż. P. Niemczyk.Cele i zadania Klubu przedstawił doc. dr hab. J. Gaź- dzicki. Sądzę, że celowe jest przypomnieć tym, którzy z Klubem są związani od pierwszych jego dni, jak i zapoznanie tych, którzy dołączyli później lub dołączą w przyszłości z obszernymi fragmentami tego wystąpienia:Koncepcja zorganizowania Klubu Użytkowników ETO w Geodezji nie jest nowa. Powstała ona już kilka lat temu 
i była omawiana na jednym z kursów programowania ’ Obsiupi maszyn w Instytucie Geodezji i Kartografii. W owym czasie koncepcja ta mogła być uważana za przed
wczesną ze względu na stosunkowo niewielkie rozpow
szechnienie elektronicznej techniki obliczeniowej w geodezji.

Dziś sytuacja przedstawia się w sposób zasadniczo od
mienny. Jak wiadomo, mamy w kraju kilkanaście geode
zyjnych ośrodków obliczeniowych wyposażonych we własne 
elektroniczne maszyny cyfrowe, a w wielu instytucjach 
i przedsiębiorstwach geodezyjnych wykorzystuje się maszy
ny zainstalowane w ośrodkach obcych. Zautomatyzowanym 
Przedtwarzaniem informacji geodezyjnych zajmuje się dość ⅛na kadra rozproszonych po terenie kraju specjalistów 
0 zróżnicowanym wykształceniu. Na wyższych uczelniach 
rOzszerza się zajęcia dydaktyczne z zakresu geodezyjnych 
zOstosowan ETO.

Prowadzi się również prace konstrukcyjne dotyczące 
urZqdzefi cyfrowych dostosowanych do potrzeb geodezji, 
a w szczególności buduje się specjalizowane maszyny GEO 2. 
Jednakże tak szybki rozwój zautomatyzowanego przetwa
rzania informacji geodezyjnych nie może nie iść w parze 
z różnorodnymi trudnościami. Są to trudności natury tech
nicznej i organizacyjnej, trudności typowe dla wszelkich 
Pfac z dziedziny postępu naukowo-technicznego i wiążące 
⅜ wyłącznie z wdrażaniem ETO, trudności wynikające 
z błędów i niedociągnięć w naszej własnej pracy, a spowo

dowane niedostatecznym zrozumieniem znaczenia ETO przez 
środowisko geodezyjne.

Podstawowym zadaniem organizowanego Klubu ma być 
możliwie wszechstronna pomoc w przezwyciężaniu trud
ności — pomoc uzyskiwana w trybie stałej współpracy geo
dezyjnych ośrodków obliczeniowych. Cele Klubu i formy 
ich realizacji przedstawione zostały w rozesłanym uczestni
kom spotkania projekcie regulaminu Klubu. Chcialbym 
zwrócić uwagę na niezmiernie prostą, ale ważną formę 
działania polegającą na wymianie doświadczeń i informo
waniu o osiągnięciach i trudnościach w pracy poszczegól
nych ośrodków i specjalistów. Na bazie tych informacji 
będzie się rodziła współpraca w sprawach technicznych 
i organizacyjnych.

Klub powinien również pomagać w stałym rozwijaniu 
i podnoszeniu kwalifikacji kadry zajmującej się problema
tyką ETO w geodezji. Należy bowiem pamiętać, że specy
fika tej dziedziny polega na wzajemnym, ścisłym powiąza
niu szybko rozwijającej się nauki i techniki ze zmieniającą 
się pod ich wpływem produkcją. W związku z tym podno
szenie kwalifikacji pracowników geodezyjnych ośrodków 
obliczeniowych staje się koniecznością, a nawet ich obo
wiązkiem.Na zebraniu organizacyjnym Klubu został omówiony projekt regulaminu, który po dyskusji i drobnych poprawkach przyjęto jednogłośnie. Regulamin Klubu został następnie zatwierdzony przez PKAPI w porozumieniu z SGP i w niezmienionej formie obowiązuje do dziś.Podstawowymi celami prac Klubu są:— szerzenie wiedzy i kultury technicznej w dziedzinie automatycznego przetwarzania informacji geodezyjnych;— zwiększenie efektywności i rozszerzenie zakresu geodezyjnych zastosowań elektronicznych maszyn cyfrowych.Cele te realizuje się przez:— działalność informacyjną o osiągnięciach w dziedzinie automatycznego przetwarzania informacji geodezyjnych, prowadzoną w formie odczytów, referatów, narad, szkoleń i publikacji;— współpracę i wymianę doświadczeń między członkami Klubu;— postulowanie koordynacji oraz opiniowanie rozwoju prac geodezyjnych ośrodków obliczeniowych;— współdziałanie z organami władzy państwowej, instytucjami naukowymi i organizacjami społecznymi, zainteresowanymi efektywnym stosowaniem ETO w geodezji.Klub jest organizacją skupiającą nie fizyczne osoby, lecz instytucje, które stają się członkami zbiorowymi SGP. Są to głównie:— przedsiębiorstwa i instytucje stosujące ETO w geodezji;— instytucje naukowe prowadzące badania w zakresie automatycznego przetwarzania informacji geodezyjnych.Członkowie są reprezentowani w Klubie poprzez swoich upoważnionych na piśmie przedstawicieli. Przyjęcie na członka jest dokonywane na podstawie uchwały Zarzadu Klubu.W kolejnych latach swojej działalności Klub skupiał następującą liczbę członków: w 1971 roku — 16, 1972 — 20 1973 — 25, 1974 — 27, 1975 — 29, 1977 — 30, 1978 — 32 1979 — 33, 1980 — 34.Pracami Klubu kieruje Zarząd wybierany na plenarnym posiedzeniu, przy udziale co najmniej 2/3 członków Klubu. Kadencja Zarządu trwa 3 lata.Od dnia powołania Klubu, przez wszystkie kadencje, funkcję przewodniczącego Zarządu pełnił prof, dr hab Jerzy Gaździcki. Przez kilka kadencji w skład Zarządu wchodzili między innymi: prof, dr hab. Józef Wędzony, mgr inż. Zbigniew Dudek, mgr inż. Stanisław Zaremba.Na ostatnim zebraniu Klubu w dniu 23 X 1982 roku dokonano wyboru Zarządu na latach 1983—1985, który ukonstytuował s'c( w następującym składzie: prof, dr hab. Jerzy Gazdzicki — przewodniczący, prof, dr hab. Józef W ę- d z o n y — wiceprzewodniczący, mgr inż. Stanisław Z a- r e m b a — wiceprzewodniczący, mgr inż. Ewa M u s i a ł — sekretarz, mgr inż. Zbigniew Dudek — członek, mgr inż. Zbigniew Śliwiński — członek.W Klubie, który stał się forum współpracy w zakresie informatyki geodezyjnej ustalono prawa i obowiązki, które 
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każdy wstępujący do niego członek zobowiązuje się przestrzegać. Poza Iormainymi, które dotyczą prawa wyborczego i udziału w zebraniach plenarnych, za najważniejsze należy uznać:1) wzajemne udzielanie informacji o metodach i programach przetwarzania informacji geodezyjnych — stosowanych, opracowywanych lub planowanych do opracowania;2) udostępnianie innycn członkom Kiubu — na ich życzenie — programów na zasadzie wzajemnej wymiany dokumentacji, przy czym: wszystkie materiały (systemy, programy i podprogramy) mogą być użytkowane tylko w oryginalnej wersji, z pooaniem nazwisk autorów i nazwy instytucji, w której prace te zostały wykonane; dokonywanie w udostępnionych materiałach Jakicnkolwiek zmian adaptacyjnych wymaga każdorazowo uzyskania zgody autorów;3) wzajemne udzielanie pomocy przy usuwaniu awarii łącznie z wypożyczaniem i wymianą części zamiennych;4) wzajemne udzielanie pomocy w przezwyciężaniu trudności zaopatrzeniowych;5) udzielanie konsultacji;6) udostępnianie na zasadach wzajemności czasu pracy maszyny, w miarę możliwości nieodpłatnie.Iak sformułowane zasady współpracy oraz (rzeczywista) ich realizacja w praktyce spowodowały, że działalność Klubu wpłynęła w istotny sposób na upowszechnienie technologii informatycznych w procesach produkcyjnych przedsiębiorstw. W pierwszym okresie, w dużym stopniu dzięki pracy członków Klubu możliwa była organizacja kilkunastu ośrodków obliczeniowych wyposażonych w emc GEO 2. Ten specjalizowany komputer posiadał bogate oprogramowanie, co sprawiło, że w niektórych ośrodkach jest wykorzystywany jeszcze ODecnie.W erze minikomputerów, również dzięki działalności członków Klubu powstała i została zrealizowana koncepcja minikomputera geodezyjnego GEO 20. Pierwszy ośrodek wyposażony w GEO 20 został zorganizowany w OPGK w Lublinie w 1979 roku. Dzisiaj działa już 5 takich ośrodków.W obu wypadkach komputery geodezyjne zostały skonstruowane w obecnym Instytucie Informatyki Politechniki Warszawskiej (poprzednio Instytut Maszyn Matematycznych). Instytut ten jest wieloletnim członkiem Klubu, a udział jego pracowników w różnego rodzaju szkoleniach specjalistycznych oraz w poszerzaniu ogólnej wiedzy informatycznej kadry geodetów-informatyków jest znaczący.W momencie organizowania Klubu, pierwszymi jego członkami były instytucje, których ośrodki obliczeniowe wyposażono w komputery GEO 2, UMC 1, UMC 10, ODRA 1003, ODRA 1013, ODRA 1204. Obecnie zakłady informatyczne w przedsiębiorstwach, uczelniach i innych placówkach naukowo-badawczych o profilu geodezyjnym są wyposażone we własny, bogaty sprzęt komputerowy. Wymienić tu należy między innymi:— minikomputery GEO 20 zainstalowane w OPGK — Lublin, OPGK — Warszawa (Ursus), OPGK — Katowice, OPGK — Rzeszów, OPGK — Kraków, II PW Warszawa;— minikomputery MERA 400 zainstalowane w OPGK — Kielce, OPGK — Koszalin, OPGK — Poznań, OPGK — Szczecin, WPG — Warszawa, OPGK — Wrocław;— stoły kreślarskie DIGIGRAF pracujące w∙ OPGK — Lublin, OPGK — Warszawa, OPGK — Katowice, OPGK — Szczecin, OPGK — Zielona Góra;— sprzęt informatyczny CIGiK obejmujący: minikomputery NOVA 840 i MERA 60, wielostanowiskowe urządzenie do przygotowania danych MERA 9150, CO RA GRAPH DC 2 i COD1MAT;— minikomputer PDP 11/34 zainstalowany w IGiK w Warszawie.Ponadto zakłady informatyki w przedsiębiorstwach geodezyjnych korzystają w szerokim zakresie ze sprzętu ZETO i innych ośrodków wyposażonych głównie w komputery serii ODRA 1300 i rodziny NOVA.Podstawową formą działalności Klubu stały się narady szkoleniowe na temat: Informatyka w Geodezji i Kartografii. Są one organizowane corocznie, z reguły w terminie jesiennym. Począwszy od 1980 roku narady te mają rangę międzynarodową, to jest uczestniczą w nich przedstawiciele służb geodezyjnych i organizacji naukowo-technicznych krajów socjalistycznych. Ich organizatorem jest każdorazowo SGP, PKNT ds. Informatyki, Klub oraz wybrane przedsiębiorstwo geodezyjno-kartograficzne i ewentualnie WO SGP. Przedsiębiorstwo regionalne organizujące naradę ma szerokie możliwości prezentacji własnych osiągnięć poprzez organizację wystaw, zwiedzania ośrodków informatycznych itp., co wpływa stymulująco na jego rozwój.Podczas narad Klubu są wygłaszane referaty i komunikaty dotyczące aktualnych osiągnięć ośrodków naukowo- badawczych i produkujących w zakresie informatyki geo

dezyjnej i kartograficznej oraz odbywają się dyskusje dotyczące konkretnych referatów, jak również problemów wiążących się z dalszym rozwojem tej dziedziny. Liczne dyskusje, które toczą się zarówno na forum sesji plenarnych lub tematycznych, na zebraniach Klubu, jak również w kuluarach, umożliwiają szeroką wymianę doświadczeń pomiędzy członkami Klubu, a w efekcie przyczyniają się do aktywizacji postępu naukowego i technicznego w dziedzinie informatyki geodezyjnej i kartograficznej. W dotychczasowej działalności Klubu odbyło się 12 takich narad.Tablica
Lp. Rok Miejscowość Przedsiębiorstwo Liczba referatów Liczba uczestnikówI 1971 Kielce OPM — Kielce 13 50II 1972 Lublin OPM — Lublin 1.7 70III 1973 Łódź OPM — Łódź 10 50IV 1974 Piwniczna OPM — Kraków 11 70V 1975 Warszawa WPG — Warszawa 23 t 70VI 1977 Warszawa CIGiK — Warszawa 15 70VII 1977 Mąchocice ośr. ,,Ame- liówka” OPGK — Kielce 20 80

VIII 1978 Koszalin OPGK — Koszalin 24 100IX 1979 Kazimierz Dolny, Lublin OPGK — Lublin 31 130
X 1980 Kraków MPG — Kraków 28 110XI 1981 Katowice OPGK — Katowice 25 70XII 1982 WarsZawa OPGK — Warszawa 14 60Prezentowane na kolejnych naradach Klubu zagadnienia można ująć w grupy tematyczne dotyczące generalnie:— sprzętu komputerowego,— technologii geodezyjno-informatycznych.Ta sama grupa tematyczna jest przedmiotem kilku narad, przechodząc kolejne formy rozwoju. W grupie tematycznej dotyczącej sprzętu są to:— informacje wstępne o sprzęcie, metodach numerycznych i pierwszych programach;— techniczne wdrożenie sprzętu;— oprogramowanie użytkowe, wstępne wdrożenia;— wdrożenia, produkcja i uwagi eksploatacyjne;— stopniowa rezygnacja z danego typu urządzenia, opracowanie drobne i sporadyczne.W tematyce tej pojawiały się kolejno:— GEO 2 (1970—1978)— ODRA 1204 (1972—1978)— ODRA serii 1300 (1973—1982)— NOVA 840 (1975—1982)— kalkulatory programowane (1975—1980)— plottery, digimetry (1975—1982)— GEO 20 (1977—1982)— tachmimetry elektroniczne i urządzenia do polowej rejestracji danych (1977—1981)— RIAD 1032 (1982)— wybiórcze informacje dotyczące: sporadycznych zastosowań innych komputerów, danych ogólnych o systemach minikomputerowych rodziny MERA (60, 400, 9150) oraz teletransmisji.W grupach tematycznych dotyczących technologii geodezyjnych były prezentowane kolejne rozwiązania metodyczne, których realizacja była możliwa na coraz nowocześniejszym sprzęcie komputerowym. Były to między innymi:— podstawowe zadania geodezyjne ujęte w system MAPA;— zbiory różnego typu transformacji;— wyrównanie sieci poligonowych i niwelacyjnych;— sytemy wyrównania sieci kątowo-liniowych;— systemy wyrównania sieci wysokościowych;— systemy wyrównania aerotriangulacji;— banki danych regionalnych (BDR) i centralny bank danych;— systemy ewidencji gruntów;— mapa numeryczna;— oprogramowanie pomiarów realizacyjnych, na przykład projektowanie linii komunikacyjnych, obsługa zakładów przemysłowych, mapy morskie, kopalnia Bełchatów;— oprogramowanie do interpretacji zjawisk w górnic!' wie;— automatyzacja prac kartograficznych;— mapy tematyczne;— informatyczny system zarządzania przedsiębiorstwem geodezyjno-kartograficznym obejmujący podsystemy:
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— I — bilansowanie zapotrzebowania na roboty geodezyjno-kartograficzne z mocą produkcyjną jednostek wykonawstwa geodezyjnego;— II — planowanie produkcji geodezyjno-kartograficznej;— III — rozliczanie produkcji podstawowej;— IV — kadry, zatrudnienie, płace;— V — gospodarka materiałowa środkami trwałymi, koszty i finanse.Ponadto przedstawione są referaty prezentujące całokształt prac ośrodka informatycznego i jego włączenia w cykl produkcyjny całego przedsiębiorstwa. Na uwagę zasługuje na przykład rozwiązanie przyjęte w OPGK w Katowicach, w którym połączono ośrodek dokumentacji technicznej,^ zakładem informatyki.Kolejną, istotną formą pracy Klubu jest praca w zespołach problemowych (sekcjach). Sekcje są powoływane przez Zarząd Klubu z inicjatywy Zarządu lub na wniosek członków Klubu. Na corocznych plenarnych posiedzeniach przewodniczący sekcji przedstawiają sprawozdania z ich działalności oraz plany na lata następne, ewentualnie wnioskują o rozwiązanie sekcji.I tak w dwunastoletniej historii Klubu działało 12 sekcji. Poniżej zestawiono praktyczne informacje o każdej sekcji obejmujące pełną nazwę, nazwisko przewodniczącego, oraz datę powołania:— Zespół ds. Organizacji Automatycznego Przetwarzania Informacji Geodezyjnych — mgr inż. E. Pianko, 1971— Zespół ds. Technicznych przekształcony w 1979 roku w Sekcję Sprzętu Komputerowego — mgr inż. Zb. Dudek,1971— Zespół Redakcyjny — mgr inż. J. Deryło-Stęp- niak, 1971— Zespół ds. Opiniowania Prac z zakresu Informatyki Geodezyjnej Przedstawionych do Nagrody — mgr inż. Μ. Teodorowicz. 1971— Zespół ds. Oprogramowania — mgr inż. J. Knappe,1972— Zespół ds. Rozpowszechniania Informacji — mgr inż. W. Antosik, 1972— Sekcja Kalkulatorów Programowanych — mgr inż. J. Bezubik, 1977— Sekcja Procedur — mgr inż. J. Orzechowski, 1977— Sekcja Polowej Rejestracji Danych — mgr inż. Zb. Śliwiński, 1978— Sekcja Miernictwa Górniczego — prof, dr hab. J. W ę- dzony, 1978— Sekcja ds. Oprogramowania Minikomputera GEO 20 — mgr inż. St. Zaremba, 1979— Sekcja ds. Oprogramowania Minikomputera MERA 400 — mgr inż. Μ. Lewandowski, mgr 'inż. R. Ro- szak, 1982W latach następnych działalność będą kontynuować trzy ostatnie spośród wymienionych wyżej sekcji.Zakres działania poszczególnych sekcji był różny. I tak, przez całe 12 lat istnienia Klubu bardzo aktywnie działała Sekcja Techniczna organizując sesje tematyczne w ramach narad Klubu, specjalne szkolenia dla obsługi technicznej komputerów GEO 2, a później GEO 20 itp. Duże osiągnięcia notuje Sekcja ds. Oprogramowania Minikomputera GEO 20 w zakresie utworzenia jednolitego, usystematyzowanego, opartego na banku danych, oprogramowania. W okresie działania Sekcji Kalkulatorów Programowanych została zrealizowana koncepcja utworzenia biblioteki programów dla różnego typu kalkulatorów stosowanych masowo w produkcji geodezyjnej. Sekcja Polowej Rejestracji Danych dążyła do ujednolicenia postaci danych wejściowych w procesach numerycznych.Pracujący w pierwszych latach Zespół Redakcyjny przyczynił sie do wydania kilku informatorów z prac Klubu, redagował publikowaną w Przeglądzie Geodezyjnym kolumnę „Z prac Klubu Użytkowników ETO w Geodezji” oraz Przygotował do druku szereg artykułów z zakresu informatyki geodezyjnej i kartograficznej. Od momentu powołania Centrum Informatycznego Geodezji i Kartografii artykuły z tego zakresu ukazuja sie w Biuletynie CIGiK. który jest dodatkiem do miesięcznika Przegląd Geodezyjny.W powiązaniu z działalnością Klubu ukazywała się seria wydawnicza IGiK pt. Automatyzacja przetwarzania infor
macji geodezyjnych, w której publikowano pełną dokumentacje programów opracowywanych przez specjalistów z tej dziedziny, początkowo pracowników IGiK. później zaś CIGiK, jak również poszukiwanych programów opracowanych w innych ośrodkach geodezyjnych. Od 1975 roku Centrum wydawało samodzielnie tę serię.

Znacznym osiągnięciem było wydanie nakładem SGP i Klubu podręcznika pt. Programowanie w języku FORT
RAN systemu minikomputerowego GEO 20. Rokrocznie wydawane są również referaty z narad szkoleniowych na temat: Informatyka w geodezji i kartografii.Również prace Zespołu ds. Rozpowszechniania Informacji przyjęło na siebie Centrum prowadząc od 1974 roku centralny rejestr kart informacyjnych o programach z zakresu geodezji i kartografii. Rejestracji podlegają wszystkie programy użytkowe opracowane przez pracowników Centrum, jak również innych instytucji. Dotychczas opracowano 217 kart, które rozsyłano sukcesywnie do około 170 zainteresowanych instytucji, to jest jednostek podległych GUGiK, resortowych służb geodezyjnych, urzędów wojewódzkich, placówek naukowo-badawczych i innych. Stała aktualizacja tego rejestru jest ważnym zadaniem wszystkich członków Klubu.Klu⅛> prowadził również działalność popularyzatorską na szerszym polu, włączając się aktywnie w organizację narad z różnych dziedzin geodezji w zakresie ich automatyzacji; przykładowo przygotował 9 referatów na naradę: Automa
tyzacja procesów kartograficznych.Klub dbając o dobro informatyki geodezyjnej w Polsce podejmował szereg uchwał i wniosków, między innymi:— przygotowywał tezy na Zjazdy Delegatów SGP;— występował do prezesa GUGiK o spowodowanie wprowadzenia do programu szkolnictwa geodezyjnego zastosowań informatyki;— przygotował uwagi do społecznego projektu „Prawo geodezyjne i kartograficzne”;— wystąpił do prezesa GUGiK o uwzględnienie w pracach nad reformą gospodarczą administracji geodezyjnej i kartograficznej potrzeby powiązania zakładów informatycznych z ośrodkami dokumentacji geodezyjnej i kartograficznej w przedsiębiorstwach;— wnioskował w 1979 roku do Zarządu Głównego SGP o finansowanie działalności wydawniczej Klubu ze składek jego członków (wniosek ten ze względów formalnoprawnych odrzucono).Obecna sytuacja gospodarcza kraju nie pozostała bez wpływu na położenie ośrodków informatycznych w profilu pracy przedsiębiorstw geodezyjnych. Trudności rysowały się już w ubiegłych latach, a ostatnie zebranie plenarne Klubu stało się forum szerokiej dyskusji, w toku której wyłoniono trzy kierunki działania w celu zapewnienia ośrodkom informatycznym pracy w dobie kryzysu oraz możliwości dalszego rozwoju w przyszłości. Są to:1) integracja ośrodka informatycznego z pracami całego przedsiębiorstwa;2) uaktywnienie działalności ośrodków informatycznych na dziedziny pokrewne geodezji poprzez uzyskiwanie zleceń z zewnątrz, na przykład urzędy finansowe, geologia, urbanistyka itp.;3) łączenie ośrodków dokumentacji technicznej z ośrodkami informatycznymi w przedsiębiorstwach.Mając powyższe na uwadze Zarząd Klubu uznał za celowe zorganizowanie w I kwartale 1983 roku narady (giełdy) na temat technologii geodezyjno-informatycznych. Jako uczestnicy prezentujący technologie wystąpiliby przedstawiciele przedsiębiorstw i instytucji geodezyjnych, członkowie Klubu. Jako przedstawicieli potencjalnych użytkowników przewiduje się geodetów wojewódzkich, geodetów miejskich, specjalistów wojewódzkich biur geodezji i urządzeń rolnych oraz OTzedsiebiorstw pionu GUGiK i innych zainteresowanych jednostek organizacyjnych. Gotowość do przygotowania narady zgłosiło OPGK w Lublinie.Poza tym Klub będzie kontynuował działalność w zakresie:— organizacji XIII narady szkoleniowej na temat: Infor
matyka w geodezji i kartografii jesienią 1983 roku;— merytorycznego przygotowania i wydania referatów i materiałów na obie narady oraz publikacji do Przeglądu Geodezyjnego:— prac w ramach trzech sekcji problemowych, a szczególnie uaktywnienia nowo powołanej Sekcji ds. Oprogramowania Minikomputera MERA 400;— stałej współpracy członków Klubu w zakresie określonym regulaminem Klubu.Podsumowując dwunastoletni okres działalności Klubu należy stwierdzić, że zadania postawione przed Klubem w momencie jego organizacji są ciągle aktualne oraz wyrazić nadzieję, że w dalszej swej pracy Klub będzie nadal skutecznie służył rozwojowi informatyki w geodezji i kartografii.BIULETYN CENTRUM INFORMACYJNEGO GEODEZJI I KARTOGRAFII — dodatek do miesięcznika PRZEGLĄD GEODEZYJNY — pod redakcją prof, dra hab. JERZEGO GAŻDZICKIEGO
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Cymerman r., goraj st., no- wak a., Ofierska e., przyby- LOWSKI K., SUROWIEC St. (redaktor odpowiedzialny St. SUROWIEC) — 
Ewidencja gruntów. PWN Warszawa 1982, wydanie I, nakład 1900 + 100, stron 415, cena 140 złotych.

Skrypt jest przeznaczony dla studentów uczelni rolniczych i technicznych studiujących geodezję. Wypełnia lukę na rynku wydawniczym, gdyż do tej pory, poza podręcznikiem W. Fedorowskiego — przedstawiającym problemy katastru i ewidencji gruntów w znacznej mierze w ujęciu historycznym, oraz poza fragmentarycznymi informacjami w podręcznikach i skryptach z zakresu geodezji urządzeniowo- -rolnej — nie było z tej dziedziny całościowego opracowania.Autorzy podjęli się zadania kompleksowego omówienia problemów ewidencji gruntów w trzech grupach tematycznych: 1 — historia ewidencji gruntów w wersjach występujących na terenie ziem Polski do drugiej wojny światowej, 2 — zakładanie i prowadzenie jednolitej ewidencji gruntów po drugiej wojnie światowej, 3 — prowadzenie Pozaewidencyjnego systemu w gminach. Zamysł ten został osiągnięty.Pierwszej grupie problemów poświęcono rozdział 1 — Systemy katastralne 
w Polsce (str. 9—68). Przedstawiono organizację pruskiego, austriackiego oraz Zamoyskiego katastru gruntowego, wraz z zasadami tworzenia i wykorzystywania odpowiedniej dokumentacji. Temat ujęto w sposób syntetyczny i zwięzły, przekazując najistotniejsze fakty, podstawowe pojęcia, technikę tworzenia dokumentów, przykłady tych dokumentów, fragmenty map, przykłady rachunków. Całość została potraktowana pod kątem wykorzystania dokumentacji tych systemów do zakładania po wojnie jednolitej ewidencji gruntów.Druga grupa problemów — zakładanie i prowadzenie ewidencji gruntów — została przedstawiona w trzech działach, którym poświęcono odrębne rozdziały.W dziale pierwszym, któremu poświęcono rozdział 2 — Założenie jed
nolitej ewidencji gruntów w Polsce (str. 69—302) omówiono takie zagadnienia jak: wstępny okres przygotowawczy (uproszczona ewidencja gruntów, ustalenie jednolitych danych o powierzchni użytków rolnych i innych gruntów oraz jednolitej nomenklatury poszczególnych rodzajów użytków) ; organizacja jednolitej ewidencji etapu I i II; technologia zakładania operatów ewidencji gruntów (także dla obszarów miejskich) na podstawie nowego pomiaru, materiałów fotogrametrycznych oraz istniejących materiałów geodezyjnych. Jak widać, rozdział ten 

jest nasycony treścią, zaś przez Autorów został potraktowany priorytetowo.Jeśli chodzi o szczegóły, podano najpierw podstawowe pojęcia techniczne i prawne oraz stosowane określenia, załączono systematykę grup rejestrowych i użytków gruntowych w trzech wersjach: z 1951, 1955 i 1969 roku, zilustrowane przykładami i odnośnikami do odpowiednich aktów prawnych. Dla poszczególnych etapów technologicznych omówiono postępowanie formalne i techniczne, podano przykłady, a także wzory i niektóre oryginały dokumentów. W ogóle technologia zakładania operatów ewidencji na podstawie nowego pomiaru czy na podstawie materiałów fotogrametrycznych została ujęta bardzo szczegółowo. Rozpoczęto od ustalania granic gruntów, ilustrując temat powstałą dokumentacją rozgraniczeniową, w tym granicy spornej. Dalej przedstawiono zasady pomiaru szczegółów według przepisów sprzed 1979 roku. Takie podejście uzasadniono tym, że istniejąca obecnie dokumentacja geodezyjna została opracowana zgodnie z obowiązującymi dla tego okresu instrukcjami i dla obszarów wiejskich będzie w tym stanie funkcjonowała jeszcze przez wiele lat, stąd potrzeba poznania technologii jej tworzenia. Następne zagadnienie to opracowanie dokumentów kartograficznych: pierworysu mapy zasadniczej, matrycy mapy ewidencyjnej i zarysu pomiarowego. Temat — przeprowadzenie klasyfikacji gruntów — podano w dużym skrócie i ograniczono do dwóch kwestii: pomiaru granic klas oraz sporządzania mapy klasyfikacyjnej. Zasadom i metodom obliczania pól obiektów urządzeniowo-rolnych poświęcono z kolei sporo miejsca, obficie ilustrując temat przykładami, rysunkami i odnośnikami do obowiązujących norm. Omawiany ciąg technologiczny zamyka podanie zasad sporządzania rejestru pomiarowo-klasyfikacyjnego, ogłoszenie stanu władania, wykonanie matrycy ewidencyjnej oraz sporządzenie części opisowej, to jest rejestru gruntów, skorowidza działek, skorowidza właścicieli i osób władających gruntami, zestawienia gruntów i wykazu gruntów.Dział drugi przedstawiono w rozdziale 3 — Prowadzenie ewidencji grun
tów (str. 303—336). Najpierw zdefiniowano podstawowe pojęcia i określenia, jak: prowadzenia ewidencji gruntów, odnowienie operatu, zmiany, dowody zmiany itd. W dalszej części podano szczegółowo procedurę postępowania przy zgłaszaniu i wprowadzaniu zmian do operatu oraz omówiono samą czynność dokonywania zmian w dokumentach. Rozdział zamyka podanie innych prac związanych z prowadzeniem ewidencji gruntów, jak: przeprowadzenie okresowych kontroli, wykonywanie zamknięć rocznych, wydawanie odry- sów, wyrysów, odpisów, wyciągów oraz kopii z operatu.

Trzeci dział tematyczny omówiono w rozdziale 4 — Pomiar uzupełniający (str. 337—365). I w tym wypadku zastosowano przejrzystą zasadę przekazywania informacji, podając wraz z odpowiednimi przykładami i wzorami powstających dokumentów cały cykl technologiczny : prace przygotowawcze (zgłoszenie roboty geodezyjnej, przygotowanie wstępnej dokumentacji technicznej, wywiad terenowy i opracowanie warunków technicznych w sprawie wykonania pomiaru uzupełniającego), ustalenie granic, prace terenowe (osnowa pomiaru uzupełniającego, pomiar szczegółów terenowych), opracowanie mapy uzupełniającej, obliczanie pól, operat pomiaru uzupełniającego, aktualizacja map i operatów.Trzecia grupa problemów została omówiona w ostatnim rozdziale 5 —■ 
Gminne księgi gospodarcze (str. 366—■ 406). Zawiera on opis systemu wprowadzonego od niedawna i opartego w znacznym stopniu na danych operatu ewidencji gruntów. Do celów fiskalnych są prowadzone w gminach, miastach i dzielnicach miast tak zwane księgi gospodarcze. Zakładają je i prowadzą właściwe terenowe organy administracji państwowej na podstawie dokumentacji zawartej w operacie ewidencji gruntów. W podręczniku podano zasady prowadzenia ksiąg gospodarczych, na które składają się: karty gospodarstw, karty nieruchomości oraz karty gruntów. I w tym wypadku zagadnienie zostało zilustrowane przykładami dokumentów i sposobami zapisu.Podręcznik zamykają usystematyzowane wykazy (str. 407—415) ważniejszych przepisów i instrukcji, uporządkowane chronologicznie według następującego podziału: dla pruskiego katastru podatku gruntowego, dla austriackiego katastru podatku gruntowego, dla jednolitej ewidencji gruntów w Polsce i dla prowadzenia ksiąg gospodarczych — łącznie 129 pozycji. Wymienione wykazy już same w sobie stanowią cenny dokument, niespotykany w dotychczasowym piśmiennictwie, którego zestawienie wymagało znajomości przedmiotu, ciekawości szperacza i dociekliwości badacza. Wystarczy powiedzieć, że zawierają adresy przepisów począwszy od 1817 roku, a kończąc na projekcie instrukcji technicznej G-5 o ewidencji gruntów.Z założenia recenzowany podręcznik jest skryptem dla słuchaczy wyższych szkół roniczych i technicznych studiujących geodezję. Ze względu na zasób zawartych informacji, praktyczny sposób przekazu wiedzy, krąg odbiorców będzie niewątpliwie szerszy. Będzie on poszukiwany przez inżynierów i techników zajmujących się w praktyce zagadnieniami w nim poruszonymi. Uważam, że WydawnictW7O to powinno się znaleźć w podręcznej biblioteczce każdego geodety, a także osób spoza tego grona, jak na przykład naczelnicy gmin, gminna służba rolna itp.
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Podstawowa uwaga krytyczna dotyczy przekazu wiedzy. Razi mianowicie brak analitycznego uzasadnienia, brak komentarza, brak interpretacji, brak wskazania innych możliwości rozwiązywania, jednym słowem — nie jest to inżynierskie, a więc koncepcyjno- -Wariantowe podejście do tematu, a tego wymaga się od prowadzących wykład na wyższej uczelni. Myślę jednak, że przyjęta przez Autorów koncepcja wynika ze świadomego wyboru: uzupełnianie bowiem i tak już obfitego materiału chociażby tylko o niewielki komentarz — musiałoby znacznie powiększyć objętość podręcznika. Czy wówczas byłby on specjalistycznym vademécum dla studenta, inżyniera, dla praktyka? Tak czy inaczej, należałoby zachęcić Autorów do napisania części drugiej, w której znalazłyby się wymienione uzupełnienia, a także podano by nowoczesne systemy prowadzenia ewidencji gruntów, czego wstępne próby mamy już na terenie naszego kraju.
St. Trautsolt

Allgemeine Vermessungs-Nachrichten

Nr 7 — lipiec 1980 r.: H. Wolf — Testowanie hipotez w modelu Gaussa- -Helmerta. — E. Haupt — Kataster współrzędnych a oznaczanie punktów granicznych. — K. Zippelius — Komputerowe opracowanie map do planowania oraz map tematycznych. —F. Halmos — Wyniki wyznaczania naziemnych i podziemnych azymutów o wyższej dokładności za pomocą ży- roteodolitów. — Doktoraty i habilitacje: G. Schmitt — Numeryczna optymalizacja wag w sieciach geodezyjnych· — T. Werner — Badanie i uchwycenie wpływów zakłócających pomiary nachyleń wywołane naprężeniami. — D. Jansen — Badanie zastosowania procesorowych elementów obliczeniowych i mikroprocesorów w urządzeniach nawigacyjnych do wskazywania pozycji pojazdu na mapie. — Μ. Grundey — Uwzględnianie refrakcji przy pomiarach wysokościowych za pomocą tachimetrii elektronicznej. — W. Hentschel — Automatyczna generalizacja warstwie na mapach topograficznych. B. Wegener — Numeryczne uchwycenie i ustalenie linii wodnej przy pomiarze części wybrzeża nie pokrytej wodą podczas odpływu morza.
Nr 8—9 — sierpień—wrzesień 1980 r.: Referaty wygłoszone w Niemieckim Dniu Geodezyjnym w Wiesbaden. — H. Goerlich — Oddziaływanie reformy zarządzania w Hesji na zarząd katastralny i mierniczy. — K. Hof- m e y e r — Porządkowanie granic — nowa metoda porządkowania gruntów w Hesji. — K. Haag — Kontynuacja i aktualizacja map rolniczych w Hesji wsparta automatyzacją. — E. Czu- c z o r — Prace nad polem oporowych 

punktów grawimetrycznych w Hesji.— H. Bussche, R. Limmert — Odnowienie sieci podstawowych punktów sytuacyjnych w Hesji wzdłuż planowanej trasy szybkiej kolei Hannover— Würzburg Niemieckich Kolei Federalnych. — W. Schmelz — Mapa wartości gruntów dla parcel rolniczych.— T. Gerardy, R. Möckel, Μ. Tie- m a η n — Ustalanie wartości parcel.
Nr 10 — październik 1980 r.: H. Dre- wes, H. Henneberg — Sieć do pomiaru zniekształceń na terenach roponośnych nad jeziorem Maracaibo w Wenezueli. — H. Weiss — Poufne traktowanie spisów cen kupna nieruchomości. — H. Baussus von Luetzow — Zalety i wady topograficznych systemów orientacyjnych: poziom lokalny (Local-Level Inertial Positioning System IPS) oraz bezwładnościowa platforma stabilizowana w przestrzeni (GEOSPIN) z uwzględnieniem aspektów hardware’u i software’u oraz danych doświadczalnych. — Dysertacje i habilitacje : E. Fleischer — Osiąganie wymaganej dokładności pomiaru przy budowie żelazobetonowych konstrukcji szkieletowych.
Nr 11—12 — listopad—grudzień 1980 r.: H. Dreheim — 47 posiedzenie Stałej Komisji Międzynarodowej Federacji Geodezyjnej (FIG) w Edynburgu.— H. Schlemmer — 64 Niemiecki Dzień Geodezyjny w Wiesbaden. — H. Bertinchamp — 29 Niemiecki Dzień Kartograficzny w Koblencji. —G. Schweinfurth — 14 Międzynarodowy Kongres Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego (ISP) w Hamburgu. — H. Mälzer — Międzynarodowe Sympozjum Wegenerow- skie w Berlinie. — H. Seckel — VII Międzynarodowy Kurs Miernictwa Inżynieryjnego w Zurichu. — G. Schmitt — XVII Zgromadzenie Generalne IUGG/IAG w Canberze. — H. Schlemmer — Drugie międzynarodowe sympozjum poświęcone zagadnieniom związanym z ponownym ustaleniem północnoamerykańskiej pionowej sieci geodezyjnej (Ottawa). — K. Lindner — 29 Kurs Glacjologii w Obergurgl w Szwajcarii. — G. See- b e r — Seminarium o zastosowaniach obserwacji dopplerowskich w geodezji i geodynamice (Sopron, listopad 1979).— B. Schrader — Instytut Mierniczy Uniwersytetu w Brunszwiku na targach hanowerskich w 1980 roku. — B. Günther — Seminarium poświęcone pomiarom części wybrzeża nie pokrytej wodą podczas odpływu morza (Hanower). — T. Gerardy, R. Möckel, Μ. Tiemann — Ustalanie wartości parcel. — K. Becker— Dziedziczne prawa budowlane przy scalaniu. — O. Neisecke — Analiza ceny kupna parceli zabudowanej. — R. Brückner, W. Ziegenbein — Stanowisko wobec artykułu z nr 5/1980 AVN pt. „Określenie wartości parceli za pomocą teorii linearnych stacjonarnych procesów stochastycznych”. Replika autora. — W. Wenderlein — Stanowisko wobec artykułu z nr 4/1980 AVN pt. „Optymalizacja dynamiczna i jej zastosowanie do optymalnego wytyczenia niwelety”. Replika autorów.— F. Simon — Stanowisko wobec artykułu z nr 4/1980 AVN. — K. Müller — Projekt stabilizacji punktów 

odpowiadającej warunkom współczesnym.
Nr 1 — styczeń 1981 r.: H. Dra- h e i m — AVN — rocznik 1981. —H. Apel — Czy istnieją federalne kompetencje prawodawcze w dziedzinie katastru nieruchomości i pomiarów kraju? — J. Nittinger — Re- trospekcja prawodawstwa miernictwa niemieckiego w latach 1930—1980 oraz widoki na przyszłe uregulowanie prawne. — B. H e c k — Wpływ pojedynczych obserwacji na wyniki wyrównania oraz wyszukiwanie skażeń w obserwacjach. — H. Pelzer — Profesor Walter Grossmann — wspomnienie pośmiertne.Nr 2 — luty 1981 r.: W. Welsch- Wspolczesny stan analiz geodezyjnych i interpretacji zniekształceń geometrycznych. — H. Thierbach — Automatyczny dozór wysokościowy fundamentów turbin w wielkich elektrowniach. — W. Bender — Krzywa przejściowa bez klotoidy normalnej. — K. Hubeny — Niesymetryczna klotoida wierzchołkowa przez jeden punkt stały. — J. Hinüber, R. Herrmann — Obliczenie luku przejściowego równoległego do klotoidy. Rozwiązanie praktyczne. — K. Schulze, D. Widders — Ruchoma nasadka nachyleniomierza elektronicznego do ustalania zniekształceń podpór mostowych.Nr 3 — marzec 1981 r.: H. Wolf — Metoda multikwadratyczna a kollo- kacja. — J. van Mierlo — Kształt sieci drugiego rzędu pomiarowych: aspekty dokładności i pewności. — R. Göbel — Wyrównanie diagnostyczne heskiej części podstawowej sieci triangulacyjnej RFN. — A. Kleusberg,E. Grafarend — Multiwariacyjna analiza obserwacji żyroteodolitem oparta na specjalnej metodzie typu Helmerta (cz. II, szacowanie składowej oczekiwania i wariancji). — G. Brunken — Badanie dokładności pomiaru przy wyznaczaniu azymutu żyroteodolitem. — G. Schmitt — Automatyczne opracowanie danych geodezyjnych. — Dysertacje i habilitacje: W. Schwenk — Teoria map i technika automatyzacji jako wspólna podstawa cyfrowych modeli mapowych. — F. Steidler — Przedstawienie i porównanie strategii rozwiązaniowych dla słabo Wyznaczalnych układów równań normalnych w geodezji i fotogrametrii.
Nr 4 — kwiecień 1981 r.: K. Koch— Szacowanie składowych wariancji i kowariancji dla pomiarów odległości na liniach bazowych. — Μ. Ruopp— Wyznaczenie stałej dodawania dalmierza elektronicznego z pomiarów liniowych we wszystkich kombinacjach.— R. Schlichting — Uproszczenie wyznaczenia stałej dodawania dalmierza elektronicznego przez wyrównanie pomiarów liniowych we wszystkich kombinacjach. — K. Schnadel- b a c h — Redukcja pomiarów odległości wykonanych instrumentem Meko- meter ME 3000. — W. Rumpf — Uzyskiwanie i przenoszenie danych za pomocą elektronicznego zintegrowanego systemu pomiarowego Wild Tachy- mat TC 1.
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Nr 5 — maj 1981 r.: A. Schodl- bauer — Odwzorowanie konforemne Gaussa z elipsoidy odniesienia na płaszczyznę na podstawie rzutu poprzecznego Mercatora. — K. Krack — Przekształcenie konforemnych współrzędnych Gaussa na geograficzne współrzędne elipsoidy odniesienia na podstawie rzutu poprzecznego Mer- catora. — O. Wolfrum — Geometryczne redukcje odcinka dla dużych odległości. — T. Gerardy, R. Moc- kel, Μ. Tiemann — Wyznaczanie wartości parcel.
Nr 6 — czerwiec 1981 r.: K. Gre- w e — Rekonstrukcja rzymskiego ni- welatora zwanego „chorobates” według Vitruv’a. — J. Somogyi, J. Zόνο t i — Zastosowanie funkcji sklejanych (spline f.) do badania inwaro- wych łat niwelacyjnych. — J. Bol- j e n — Zmiany elastyczno-mecha- niczne przy cechowaniu łat niwelacyjnych. — B. Schffrin — Wyrównanie z nierównościami warunkowymi. — A. Perelmuter — Wyrównanie z pojedynczymi macierzami wagowymi. — Doktoraty i habilitacje: C. Kaltsikis — Najlepiej dopasowane odwzorowania konforemne — przyczynek do utworzenia jednolitego krajowego układu współrzędnych dla Grecji. — H. Monicke — Interpretacja astronomiczno-geodezyjnych odchyleń pionu w dolinie górnego Renu. — E. Beuchle — Badanie nad zastosowaniem dowolnego wyboru stanowiska w pomiarach parcelacyjnych.
Nr 7 — lipiec 1981 r.: H. Draheim— Międzynarodowa Federacja Mierniczych FIG w przeszłości i w przyszłości — ankieta. — O. Hirsch — Krajowy raport niemiecki dla Komisji 5 (Instrumenty i metody) Międzynarodowej Federacji Mierniczych (FIG) 1981 r. — G-Oberholtzer — Ocena potencjału ekologicznego obszarów scaleniowych. — K. Ramsayer — Nawigacja bezwładnościowa a astronomia geodezyjna. — B. Heck, E. Heil — Wyznaczenie poprawki punktu zerowego dalmierza elektronicznego przez pomiar odległości we wszystkich kombinacjach.
Nr 8—9 — sierpień 1981 r. : J. Mehl- dau — Geometria tak zwanego „karl- sruher’skiego wachlarza”, to jest obszaru okalającego zamek w Karlsruhe. — 

E. Kuntz — Odnalezienie tak zwanej „małej bazy Speyera” przez F. Μ. Schwerd’a. — R. Oehme — Jeremias Wolf — margrabiowski badeński inżynier wojskowy — H. Berbefich — Wkład elektronicznej techniki przetwarzania danych w działalność służby pomiarowej w Badenii-Wirtembergii.— R.Wander — Pomiary lasów w Badenii. — B. Gerold — Wyznaczenie geometrycznych odkształceń obiektów na zaporach w Badenii-Wirtem- bergii. — W. Böser, D. Brill ,— Wyznaczenie zgodnych z wartościami rynkowymi danych do ustalenia wartości parcel na obszarze zespołu miejskiego Karlsruhe. — H. Mälzer — Litosfera — nowy międzynarodowy wspólny projekt naukowy do badania Ziemi. — H. Monicke — Struktury podłoża wynikające z poziomych gradientów odchyleń pionu w dolinie górnego Renu.

Nr 10 — październik 1981 r.: P. Schuhr — Dopasowanie sieci położenia baz do budowy nowego odcinka kolejowego. — G. Brunken — Analiza ruchów budowli. — W. Hübner — Wyznaczanie masy za pomocą pryzm trójkątnych i czworokątnych. — H. Bopp, N. Felgendreher, H. Krauss — Szacowanie parametrów w pomiarach ciągłych za pomocą rachunku wyrównawczego.Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki

Geodeticky a kartograficky obzor

Nr 4 — kwiecień 1982 r.: K. A. Sali s z c z e w — Idee i problemy teoretyczne współczesnej kartografii. — K. Hradilek, A. Loulowa — Wybrane problemy triangulacji przestrzennej. — A. Wjacka — Instrukcje techniczne do sporządzania zasadniczej mapy Wielkoskalowej CSRS. — E. Matak — Praca geodety i Samoksztaltowanie osobowości.
Nr 5 — maj 1982 r.: J. Szmidr- k a 1 — 275-lecie Czeskiej WyższejSzkoły Technicznej w Pradze. — Z. Nowak — Pomiary geodezyjne przy kontroli obciążeniowej mostów. — J. Szmidrkal — Zastosowanie fotogrametrii przy pomiarach profili tunelów Czechosłowackich Kolei Państwowych. — E. Kolenaty — Niwelator kompensacyjny MOM Ni-A31 w terenie. — J. Jandourek — Zastosowanie rozwiązania modelowego w badaniach metody tachimetrii blokowej.— O. Jerzabek — Rozwój samodzielnych studiów geodezyjnych w Czeskiej Wyższej, Szkole Geodezyjnej w Pradze.
Nr 6 — czerwiec 1982 r.: J. Kou- b a — Rozwój naukowo-techniczny, wzrost wydajności i tendencje rozwoju sił roboczych w geodezji i kartografii.— A. Papp-Wari — Projektowanie map dla dzieci. — Z. Newosad— O metodach aktualizacji podstawowych osnów sytuacyjnych. — J. Mita s z — Problem dokładności skal niwelacyjnych łat inwarowych.

Dr inż. Teresa Baranowska

Geodetski list

Nr 4—6 — kwiecień—maj—czerwiec 1982 r.: I. Buder — Istotny wkład do naszej terminologii geodezyjnej. —I. Molnar — Uogólniona transformacja współrzędnych. — N. Wuko- t i c z — Wyrównanie metodą optymalizacji dolnych i górnych granic niewiadomych. — T. Baszicz, K. Czo- licz, B. Capek, Μ. Krnic — Metody sporządzania podstawowych numerycznych modeli terenu do potrzeb geodezji fizycznej. — Μ. B o ż i c z- n i k — Problematyka sporządzania katastru budynków (zakończenie). — S. Krajinicz — Zastosowanie geodezyjnych sieci podstawowych w pomiarach miejskich w Socjalistycznej Republice Bośni i Hercegowiny.
Dr inżi Teresa Baranowska

Geodezia és kartografia

Nr 2 — marzec—kwiecień 1982 r.:I. Hoffer — Intensywna ochrona ziem uprawnych w służbie interesów całego społeczeństwa. — I. J o ó — Współczesne' metody geodezji satelitarnej na Węgrzech. — A. Czobor— Pomiary sieci podstawowych metodą Dopplera i doświadczenia zebrane w trakcie ich opracowywania. — Sz. Mihály — Opracowywanie dopple- rowskich pomiarów sieci podstawowych za pomocą programu SADOSA.— J. Adam Badanie transformacji podstawowej sieci dopplerowskiej i podstawowej sieci geodezyjnej. — T. Borza — Metoda fotodopplerowska i jej praktyczne wyniki. A. Papp- -Vary — Projektowanie map dla dzieci. — G. Gonczi — Przechodzenie na jednolity sysfem map państwowych w stolicy. — J. Csiszer — O tym należy wiedzieć przy długoterminowym użytkowaniu ziemi. — Μ. Gross — Wypowiedź na temat artykułu: „Analityczne przetwarzanie zdjęć fotogrametrii naziemnej o zwykłym położeniu”.
Nr 3 — maj—czerwiec 1982 r.: G.S o ó s — Związek rolnictwa z geodezją. — I. J o ó — Znaczenie geodezji i kartografii w gospodarce narodowej. — S. Molnár — Możliwości wykorzystania map topograficznych w rolnictwie. — G. Büttner, E. C s a t ó, F. Csillag, A. Szi- Iagyi — Obserwacje Wielospektralne terenów rolnych na poligonie testowym KISKÖRE. — G. Remetey-— F ü 1 ö p — Numeryczne przetwarzanie danych do potrzeb rolnictwa. — L. B a b ó s — Transformacja geometryczna zdjęć wykonanych skanerem lotniczym S-500. — E. Annau — Rozwój Budapeszteńskiego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego w ostatnim 30-leciu wyrażony w liczbach. — A. Kovacz, B. Szabó — Nowe pomiary na granicy Węgier i Jugosławii.— Z. Forgacs — Baza danych dla puntków granicznych i powierzchni. — A. Czellar, I. Zergi — Określenie deformacji dużych zbiorników paliw metodą fotogrametrii naziemnej.— Gy. Papay — Podstawowe pojęcia generalizacji kartograficznej. — L. Bartha — O jednej ze starych mapX miejscowości Nagyszombat.
Nr 4 — lipiec-sierpień 1982 r.: V. Vincze — Rzeczywiste odwzorowania elipsoidy. Ogólne równania podstawowe odwzorowań rzeczywistych. — T. Lukács — Związek geodezyjnego banku danych z państwowym systemem informacyjnym. — R. Lukacsy - O przyłączaniu gruntów do gruntów komunalnych. — A. Csellár, I. Zergi — Pomiary geodezyjne zbiornika reaktorowego elektrowni atomowej w Paks. — A. Tokodi, K. Cseh — Badania pionownika laserowego typu ZLA-78. — P. Divényi, A. K o ó s — Topograficzna baza danych do potrzeb łączności dalekiego zasięgu. — B. Jagasics — 15 lat działalności Instytutu Geodezji i Kartografii. — F-Erdosi — Problemy sporządzania i możliwości zastosowania niektórych map tematycznych z zakresu geografii transportu. — E. Ti- kász, B. Huszár, F. Jakovácz
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— Badania dokładności digitalizacji map Wielkoskalowych do potrzeb banku danych. — E. B o d — Krótka historia węgierskiej astronomii geodezyjnej od 1730 roku do naszych czasów. Część I.
Dr inż. Teresa Baranowska

Geodezja i Kartografia (Moskwa)

Nr 5 — maj 1982 r.: Uroczyście uczcić 60-lecie powstania ZSRR. — I. A. Kutuzow — Pełniej zaspokajać rosnące potrzeby gospodarki narodowej. — Zwycięzcy socjalistycznego współzawodnictwa. Pracować rytmicznie, oszczędzać zasoby. — Socjalistyczne zobowiązania kolektywu przedsiębiorstwa nr 6 na 1982 rok. — Geodezja.— I. I. Ipatow, A. N. Markow — Niektóre badania światłodalmierza 2SM-2. — S. A. Ulaszina — Możliwości zastosowania Stereograficznego rzutu Gaussa. — A. W. Butkiewicz, T. W. Radio — 0 przejściu od przestrzennych współrzędnych prostokątnych do geodezyjnych bez przybliżeń.— G. A. Ustawicz, S. I. Szestia- k o w, O. L. Tyszczuk, D. A. Cze- repanowa — Prace geodezyjne przy eksploatacji oprzyrządowania sali reaktora AES. — L. S. Chrienow, G. S. Bronsztein, W. W. Pro- sin — Doskonalić szkolenie geodezyjne w wyższych uczelniach transportu.— Aerofototopografia — Μ. A. Ali- muchaniedow, J. N. Leśnik, A. Μ. Timoszenko — Wykorzystanie zdjęć satelitarnych przy kartowaniu lodowców i obiektów wodnych.— W. F. Dejnieko — O niektórych terminach i pojęciach w aerofotogeo- dezji. — Zdjęcie topograficzne szelfu i zbiorników wodnych. — A. I. G o- w o r o w, A. A. Deminskij, B. Μ. Małachow — O zastosowaniu prze- glądowo-poszukiwawczego hydroloka- tora. — J. G. Fi r s o w, B. D. Jarowoj — Opracowanie satelitarnej informacji nawigacyjnej dla geodezji morskiej. — T. G. Siniakowa, A. I. Szaposznikow — Urządzenie ste- reofoto do kartowania dna morskiego.— B. G. Pop ow, W. P. L e ń k o w, L. W. Smolina, A. A. Rulkowa— Ocena sposobów budowy cyfrowego modelu terenu — E. S. Zubczenko, W. D. Kondiuryn — O dokładności szczegółowego zdjęcia rzeźby dna ze zdjęć lotniczych. — Ochrona pracy — S. A. Mylnikow — Zagadnienia bezpieczeństwa pracy w pracach potowych. — Omówienie publikacji — J. G. Bugajew, A. S. Maslennikow— Odnośnie do współczesnych precyzyjnych pomiarów liniowych. — Ludzie nauki. — J. G. Larczenko — Li- niowo-analityczny sposób dowiązania graniczników do punktów konturowych.— Współpraca międzynarodowa — J. K. Nieumywakin — Problemy wykształcenia geodezyjnego. — Recenzje.— A. K. Plachtin — Wydawnictwo na czasie. — Kronika. — Z Kolegium Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii. — Nasz kalendarz (różne rocznice dotyczące ludzi działających w sferze geodezji i nauk pokrewnych oraz ważnych faktów historycznych naukowo-technicznych z tego zakresu; przyp. tłum.).
Nr 6 — czerwiec 1982 r.: Uroczyście uczcić 60-lecie powstania ZSRR. — 

A. I. Kalaczniuk — Wykonać zadania przed terminem i oszczędnie. — Zaszczytna nagroda. — Drogami postępu naukowo-technicznego. — W. A. Brewnow, B. N. Nejman. — Zagadnienia automatyzacji prac topogra- ficzno-geodezyjnych i kartograficznych.— Racjonalnie wykorzystać zasoby materiałowe. — Rozwijać twórczość naukowo-techniczną. — Kartografowa- nie Księżyca i planet. —· S. A. Seliwanow, J. S. Tiuflin, Μ. K. Nara j e w a, G. Μ. Garanin, S. A. Kadniczanskij — Wielkoskalowe zdjęcia Wenery z aparatów pokładowych Wenera 13 i 14. — Ekonomika i planowanie. — P. A. Brykin, R. P. Kaszirnikowa — Analiza i ocena koordynacji technologicznych. — A. A. Drażniuk, W. A. Umiec — Kolektywnie uzgodnione regulowanie ekonomicznego i socjalnego rozwoju.— Geodezja. — W. I. Wierszinin— Metoda statycznego rozwiązania systemów równań normalnych. — S. Μ. Lukaszuk, P. A. Niebierow — Zdjęcie grawimetryczne z pokrywy lodowej. — K. B. Kalabajew — Sposób określania wartości podziału Iibeli niwelatora. — I. S. Rabcewicz — Wzory różniczkowe wyznaczenia odchyleń kominów. — I. F. B o ł g o w, A. Μ. Mizin — Wytyczenie budowlanych siatek geodezyjnych z zastosowaniem EOT 2000. — Ł. P. Niekrasow — Czy w geodezji jest miejsce dla robotów? — Omówienie publikacji.— Μ. G. Gierasimienko, A. A. — Gienikie — Metrologiczne zabezpieczenie Wysokodokladnych dalmierzy.— Badanie ruchów skorupy ziemskiej.— A. D. Gnatienko, A. N. Koleś- nik, W. I. Somow — Niwelacja na krymskim poligonie geodynamicznym.— Zdjęcie topograficzne szelfu i zbiorników wodnych. — B. N. Morozow— Zagadnienia treści topograficznych map elewatorii. — A. I. Gorskaja, N. A. Żylina, W. A. Komlakow, W. A. Cwietkow — Pomiar prędkości dźwięku w wodzie morskiej. — Współpraca międzynarodowa. — A. S. Ziemcew, J. Wτ. Mochow — O udziale geodetów radzieckich w Międzynarodowej Federacji Geodetów. — Konsultacje i odpowiedzi na pytania czytelników. — Kronika. — Z kolegium Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii i Prezydium Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników Geologii. — W. A. Bogojawlenskij — Konferencja naukowo-techniczna. — Gieorgij Wladimirowicz Romano wskij (nekrolog). — Nasz kalendarz (różne rocznice dotyczące ludzi działających w sferze geodezji i nauk pokrewnych oraz ważnych faktów historycznych naukowo-technicznych z tego zakresu; przyp. tłum.)Dr inż. Cezary Lipert

Geodezja, Kartografia, Zemeustrojstwo

Nr 3 — maj—czerwiec 1982 r.: Z dużą odpowiedzialnością obywatelską. VII Kongres Stowarzyszeń Naukowo- -Technicznych. — Iw. Djankow — Odczyt refrakcji bocznej przy precyzyjnych pomiarach kątowych. — D. Al. Dimitrow — Wpływ liczby i położenia danych elementów na dokładność małych sieci triangulacyjnych. — L. Todorow, P. Bakalow — Określenie dopuszczalnej wartości od

chylenia poprzecznego przy projektowaniu tuneli hydrotechnicznych. — P. Zafirow — Zautomatyzowanie pracy inżynierskiej przez wprowadzenie numerycznego wykresu. — L. So- kerow — System lokalny jako baza i grupa zarządzająca organizacji terytorialnych i lokalnych. — T. Bel- jaszki — O opracowywaniu obserwacji Hiareograficznych. — E. Micha j low — Zmiana deklinacji magnetycznej w czasie. — Μ. Minczew— Orientacja pomiarów magnetycznych za pomocą żyroteodolitu. — B. Nikolow Badania stałości wartości działki grawimetru GAK w czasie. — Μ. Miczew — 75-lecie urodzin prof, inż. Władimira Wasiljewa Jonczewa.
Nr 4 — lipiec—sierpień 1982 r.: W. Peewski — 40-lecie technicznego szkolnictwa wyższego w Bułgarii. — Iw. Stanew — 40-lecie szkolnictwa wyższego w zakresie geodezji i użytkowania ziemi w Bułgarii. — St. Atanassow — Rozwój Katedry Geodezji w Wyższej Szkole Architektury i Budownictwa oraz nauczanie w ramach przedmiotów „geodezja” i „teoria matematycznego opracowania pomiarów geodezyjnych”. — B. Russew, Μ. Daskalowa — Geodezja wyższa i szkolenie geodezyjne u nas w tym zakresie. — Wl. Jonczew, D. Al. Dimitrow, N. Netow — Geodezja stosowana w Wyższej Szkole Architektury i Budownictwa. — P. Tomowa, G. Lasarow — Nauczanie geodezji na kierunkach niegeodezyjnych w VIAS. — SI. Gajtandżiew — Nauczanie fotogrametrii w Wyższej Szkole Architektury i Budownictwa. — P. Wuczkow, Μ. Miczew — Rozwój i osiągnięcia Katedy Użytkowania Ziemi na VIAS. — B. Koen, L. Tasze- w a, Chr. Katranuszkowa — Nauczanie kartografii w Wyższej Szkole Architektury i Budownictwa. — Iw. Stanew — Szkolenie inżynierów z zakresu urządzeń rolnych w dziedzinie erozji gleb i walki z erozją. — Zw. Cwetkow — Wymagania odnośnie do przygotowywania kadr z wykształceniem wyższym w dziedzinie urządzeń rolnych. — G. Zlatanow— Szkolenie młodych specjalistów w dziedzinie zastosowania elektronicznej techniki obliczeniowej. — R. Dimitrow — Wymagania produkcji geodezyjnej odnośnie do przygotowania kadr w świetle decyzji XII Zjazdu Partii LRB.

Dr inż. Teresa Baranowska

Géomètre

Nr 6 — czerwiec 1982 r.: H. Alvares Correa — Geodeci na Kongresie Urbanistów w Ajaccio. — J. C. Le- g o r g e u — Polityka rozbudowy miast a decentralizacja. A. Vincenot — O nieczynnych zakładach przemysłowych. — J. Daner — Czy wywłaszczenie to grabież. — Delcelier Fleury — Ocena stanu budynku jednorodzinnego budowanego w 1949 roku.
Nr 7 — lipiec 1982 r.: Cl. Guidez — Kongres geodetów francuskich w Ajaccio, maj 1982 r. — J. Breton —



Cena al. 200,—Urbanizowanie ugorów i nieużytków.— E. Acquier — Sprawy scaleń przy przygotowaniu terenów pod budownictwo. — P. Isaac Hoppenot— Skarb państwa a budownictwo indywidualne. — Cl. Giverdon — Procedura przygotowania terenów pod budownictwo. — Μ. Raynal — Wystawa sprzętu geodezyjnego na Kongresie w Ajaccio.
St. J. Tymowski

V ermessungstechnikNr 3 — marzec 1982 r.: F. Deum- Iich — Trzydzieści lat elektronicznych pomiarów odległości. — W. Pauli — Wzory na obliczanie błędów przy pomiarach dalmierzami elektrooptycz- nymi na przykładzie RECOTA. — W. Kowanda — Zastosowanie urządzenia do obliczania nachyleń w opracowaniach fotogrametrycznych. — W. Marckwardt, H. J. Riedel — Obhczanie danych sterujących do przetworzenia różniczkowego za pomocą programu BEST małej emc. — R. Sollner, K. H. Marek, H. Weich e 11, H. Wirth — O formalizacji Procesowrozpoznawania w teledetekcji. — K. Arnold, D. Schoeps — Potencjał grawitacyjny współczesnych 

ruchów skorupy ziemskiej. ObUczenia modelowe. — J. M e n z — Badania dokładności kartowania szczelin metodami fotogeologicznymi. — S. Meier — Stochastyczny model refrakcji dla celowych w płaszczyźnie równoległej do powierzchni Ziemi. — K. H. Heyne — O dokładności pomiarów za pomocą echosondy.
Nr 4 — kwiecień 1982 r.: H. Göhler — Odpowiedzialność i zadania organów Kammer der Technik (Izby Technicznej) w zakresie działalności Towarzystwa Naukowo-Technicznego Geodezji, Fotogrametrii i Kartografii w realizacji wymagań stawianych wykształceniu i szkoleniu w latach osiemdziesiątych. — F. Deumlich — Dalmierze elektrooptyczne do pomiaru krótkich odcinków. — G. Sp r e n g e r— Prace pomiarowe przy odbudowie Opery Sempera w Dreźnie. — J. Krämer — Udostępnianie zdjęć i materiałów satelitarnych w Kombinacie Geodezji i Kartografii. — H. Wirth— Przyczynek do automatyzacji procesu aktualizacji map tematycznych. — G. Jakob — Układy odniesienia i współrzędnych w nawigacji inercyjnej i w pomiarach inercyjnych. — W. Marckwardt — Numeryczny stół kreślący DZT 90X20 firmy Carl Zeiss- -Jena. — R. Lieberasch — Słownik fachowy Izby Technicznej. Pomoc 

w dalszym doskonaleniu znajomości języków obcych.
Nr 5 — maj 1982 r.: G. Straub — Treść i główne kierunki prac służby katastralnej przy realizacji postanowień X Zjazdu Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności (SED). — G. Seidel, H. Lenk — Wymagania stawiane przez ochronę środowiska przed geodezją, fotogrametrią i kartografią. — R. Ogrissek — Dekodowanie treści map i przyczyny konieczności uwagi przy wykorzystywaniu map. — Μ. Wende — Badania nad zastosowaniem laserowych urządzeń pionujących przy pracach pomiarowych w zamkniętych pomieszczeniach.— Z. Nipl — Zautomatyzowany system dokumentacji katastralnej. — H. Montag, G. Grendt, W. Wehmann — Wyznaczenie ruchów bieguna i zmian ruchu Ziemi na podstawie laserowych pomiarów odległości do SSZ LAGEOS w ramach krótkiego eksperymentu MERIT. — K. Ar n o 1 d t— O przyspieszeniu zbieżności rozwinięcia w szereg H. Moritza. — W. Keller — Istnienie i unikalność rozwiązania problemu Molodenskiego w przestrzeni grawimetrycznej. — J. Hei- n i g — O problemie obliczeń niwelacji technicznej.

Dr inż. Teresa Baranowska

PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA

— Ustawa z dnia 6 Iipca 1982 r. o księgach wieczystych 
i Iripotece (Dz. U. nr 19, poz. 147)Księgi wieczyste są jawne i prowadzi się je w celu ustalenia stanu prawnego nieruchomości. Domniemywa się, że prawo jawne z księgi wieczystej jest wpisane zgodnie z rzeczywistym stanem prawnym. Księgi wieczyste zakładają i prowadzą państwowe biura notarialne. Podstawą oznaczenia nieruchomości w księdze wieczystej są dane z ewidencji gruntów i budynków. Przy każdej księdze wieczystej prowadzi się akta księgi wieczystej. Dla nieruchomości nie mających ksiąg wieczystych prowadzi się zbiory dokumentów.Księga wieczysta zawiera cztery działy, które obejmują: I — oznaczenie nieruchomości oraz wpisy praw związanych z jej własnością, II — wpisy dotyczące własności i użytkowania wieczystego, III — wpisy dotyczące ograniczonych praw rzeczowych i innych, z wyjątkiem hipotek, IV — wpisy dotyczące hipotek.Ustawa wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1983 roku. Tracą między innymi moc: dekret z dnia 11X1946 r. 
Prawo o księgach wieczystych (Dz. U. nr 57, poz. 320), utrzymane w mocy w zakresie ksiąg wieczystych i hipoteki przepisy dekretu z dnia 11 X1946 r. Prawo rzeczowe (Dz. U. nr 57, poz. 319).

— Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 28 czerwca 
1982 r. w sprawie wykonania przepisów ustawy o ochronie 
gruntów rolnych i leśnych (Dz. U. nr 20, poz. 149)Rozporządzenie dotyczy między innymi wyłączania gruntów z produkcji, zapobiegania degradacji gruntów, rekultywacji i zagospodarowania gruntów.

— Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 28 czerwca 
1982 r. w sprawie szczegółowych zasad gospodarki finanso
wej przedsiębiorstw państwowych oraz dostosowania prze
pisów ustawy o gospodarce finansowej przedsiębiorstw pań
stwowych do specyfiki niektórych przedsiębiorstw (Dz. U. nr 22, poz. 156)

Rozporządzenie stwierdza między innymi, że wydatki przedsiębiorstwa na postęp techniczno-ekonomiczny obejmują finansowanie prac badawczo-rozwojowych, działalności wyodrębnionych ośrodków badawczo-rozwojowych i ośrodków informacji naukowo-technicznej i ekonomicznej oraz finansowanie prac wdrożeniowych i prac związanych z realizacją projektów wynalazczych.
— Obwieszczenie ministra administracji, gospodarki tere

nowej i ochrony środowiska z dnia 22 lutego 1982 r. w spra
wie wykazu obowiązujących resortowych aktów prawnych 
ogłoszonych w Dzienniku Urzędowym i Dzienniku Budow
nictwa oraz nie ogłoszonych (Dz. U. MAGTiOS nr 1, poz. 1)Wykaz aktów prawnych podano według stanu na dzień 31 grudnia 1981 roku. Nie obejmuje on aktów prawnych regulujących zagadnienia geodezji i kartografii.

— Wyrok SA 748,80 Naczelnego Sądu Administracyjnego 
z dnia 14 stycznia 1981 r. (OSPiKA z 1981 r., z. 10, poz. 188)1. Wywłaszczenie powinno na żądanie właściciela objąć całą nieruchomość, jeżeli w wyniku wywłaszczenia część pozostała dla właściciela nie nadawałaby się do racjonalnego użytkowania przez niego na cele dotychczasowe — stosownie do art. 5 ust. 3 ustawy z dnia 12 marca 1958 r.2. O wysokości odszkodowania za wywłaszczenie decyduje wartość nieruchomości w dniu wywłaszczenia, a nie w dniu powiadomienia o wszczęciu postępowania wywłaszczeniowego. Właściciel nieruchomości objętej postępowaniem WjrWlaszczeniowym uprawniony jest do normalnej działalności gospodarczej na takiej nieruchomości i nie można tej działalności traktować jako zmierzającej do uzyskania wyższego odszkodowania.3. Ustalenie możliwości powstania niebezpieczeństwa strat i niewygód dla gruntów sąsiednich na skutek wywłaszczenia nieruchomości oraz zamierzonego jej zagospodarowania przez wnioskodawcę wywłaszczenia powinno być dokonane przez biegłych przy udziale stron oraz zainteresowanych organów administracji państwowej.

A. ZgliΛski
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BUJAKIEWICZ A., ZAWIESKA D.: Fotogrametria w diag
nostyce i kontroli leczenia. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 3 
s. 3Omówiono prowadzone w Polsce badania biostereometryczne dotyczące zastosowania techniki stereoskopii RTG do określania zmian dyskopatycznych kręgosłupa pod wpływem wyciągu lędźwiowego i spowodowanych zaburzeniami rozwojowymi oraz zastosowania techniki mory do określania zmian kręgosłupa pod wpływem elektrostymulacji i zmian układu mięśniowo-kostnego. Wspomniano o kontynuowanych badaniach: wysokości sklepienia stopy przy płaskostopiu, odkształceń stóp pod wpływem obciążenia i określaniu objętości płuc.

BELKO Zb.: Głos naczelnika gminy o scaleniu gruntów. Prz.Geod. R. 55: 1983 nr 3 s. 22MOŚCICKI B.: Księgi Wieczyste. Część I. Prz. Geod. R. 55:1983 nr 3 s. 23
WILKOWSKI W.: 25 lat Biura Urządzania Lasu i Geodezji
Leśnej. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 3 s. 26
WILKOWSKI W.: 25 lat działalności resortowej służby geo
dezyjnej w Biurze Urządzania Lasu i Geodezji Leśnej. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 3 s. 27

* PACHUTA St.: IH Międzynarodowe Sympozjum na temat: 
„Geodezyjne pomiary odkształceń”. Prz, Geod. R. 55: 1983 nr 3 s. 8

TYRA J.: Drogowskaz na rozdrożu. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 3 s. 28
Z ŻYCIA ORGANIZACJI I Z TERENUDERKACZ W.: Skanery elektrooptyczne. Prz. Geod. R. 55:1983 nr 3 s. 10
BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII« KWIECIEŃ J.: Automatyczne laserowe tyczenie kierunku 

za pomocą samocentrującego detektora SDPL-1. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 3 s. 14WAŃTUCH D., WereszczyNski L.: Wyznaczenie położe
nia punktu na elipsoidzie określonego WperboIicznym ukła
dem obserwacyjnym. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 3 s. 16
PAWŁOWSKI L.: IV Ogólnopolskie Sympozjum Naukowe 
na temat: „Nowe tendencje w teorii i praktyce urządzania 
terenów wiejskich”. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 3 s. 18

NEY B.: Sprawozdanie z XI Międzynarodowej Konferencji 
Kartograficznej w Warszawie. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 3 
s. 33XI Konferencja Międzynarodowej Asocjacji Kartograficznej odbyła się w Warszawie w dniach 29 VII—4 VIII 1982 r. z udziałem 432 kartografów z 37 krajów. Głównym przedmiotem obrad była kartografia tematyczna. Opublikowano zbiór 114 referatów konferencyjnych. Uczestnicy odwiedzili 6 polskich instytucji kartograficznych oraz wzięli udział w licznych imprezach technicznych, turystycznych i towarzyskich.NIEWIADOMSKI Zb.: Przemiany w strukturze terenowej 

gminy Zabierzów. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 3 s. 20 WŚRÓD KSIĄŻEK I WYDAWNICTW
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PRZEGLĄD GEODEZYJNY
Miesięcznik 

Organ Stowarzyszenia Geodetów Polskich
■nr rr⅞wap⅝⅜a

Rok LV Warszawa — marzec 1983 Nr 3

CoaepxahmeBYfIKMEBMH A., 3ABECKA A·'· ΦoτorpaMMβτpMH b fl Jiar- HOCMKe μ KOHTpcan jienenjcq. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 3 c. 3
06cyssfleHbi 6HθcτepeoMeτpM∏ecκne nccjieflOsaHJia, BeflenHbie b IIojibLLie m κacaωuflMeca πpMMeπeHna τexHiικjι ρθητγθηοβ- CKOii cτepeocκoπnn ajih OnpeflejieHMH flMCK0∏aτιiHecκnx m3mc- HeHMM Π03B0H0HHMK3 Π0fl BJIMHHMeM Π0HCHMHH0M BbITHJKKM M Bbi3BaHHbix reneτMHecκMMM paccτpoiιcτBaMM, a τaκjκe κa- CaiOiiflMeCH IipMMeneHMH τexHMKM Myapa ajih OnpefleneniiH M3MeHΘHMM Π03E0H0HHMKa Π0fl BJIMHHMeM SjieKTpOCTMMyjIHIflMM M MSMSHeHMM MycKyjIbHO-KOCTHOM CMCTeMbI. Yκa3aHbI ∏pθ- AOJiaiaeMbie MCCjieflOBaiuiH błicotbi CBOfla cτo∏bi πpM njio- CK0CT0ΠMM, JfleφθpMaiflMM CTOΠ no« BJIMHHMeM Harpy3KM, a τaκικe MCCJieflOBaHMH no OnpeflejieHMio o6ΕeMa jιerκMx.ΠAXyTA Cτ.: MdKAyaapoflHbiii cn.M∏03nyM no τeMe: „Teo- fle3H∙-ιecκne M3Mepe∏MH fleφopMan∏M,* Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ni 3 c. 8AEPKAH B.: OjιeκτpooπτMHecκκe CKaHjtpyioiiflMe ycτpoii- cτBa. Prz. Geod. Γ. 55: 1933 N> 3 c. 10KBEEflEHB ∏.: ABτoMaτn3∏pθBaHHθe Jia3epHoe □posefleHMC HanpaBJieHitH npiɪ πομοιημ CaMoifleHTpMpyiomerocH fleτeκτo- pa SDPL-1. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 3 c. 14BAHτyχ A·> Bepetttbthbcku a.: OnpeflejieHMe nojio»e- HMH πyHKτa Ha SJUiM∏cθMfle, onpeflCJieHHoro rnπep6o Jiune - CKoii CMCTeMOii HaδJ∏θfleHM⅛. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 3 c. 16ΠABJIOBCKM Λ.: 4-mm Oδ∏fleπo.τbcκuM HayHHbiM cmmπo- SMyM no τeħie : ,,HoBbie TeHfleHiflMM b τeopmι u πpaκτMκe 3eMJieycτpoMcτBa". Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 3 c. 18HebhAOMCKK 36.: ΠepeMe∏bi b τeppπτopHajibHθu cτpyκ- τype TMMHbi 3aδejκyB. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 3 c. 20
EEAKO 36.: Γo.ιoc HanajibHMKa ntnmι no npoSjieue yκpy- HHeHiiH 3eMeJibHMX yπacτκoB. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 3 c. 22MOCBIiKHKM B.: KaflacτpθBbie khhγm. 1Iacτb 1. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 3 c. 23BMABKOBCKM b.: 25 Jieτ Bwpo jιecoycτpθHCTBa u JiecHOii reofle3MM. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 3 c. 26BMABKOBCKM b.: 25 JieT fleHτejibH0CτM oipacJieBoń reo- fle3MHecκo½ CJiyiKiibi b Bκ>po jιcccycτpo½cτBa u jjcchom reo- flC3∏ιι. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 3 c. 27TBIPA Μ.: ∏yTeBOflHan 3Bβ3fla na pacπyτbβ. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 3 c. 28
C XM3HM ΟΡΓΑΗΜ3ΑΗΜΜ M C MECTHOCTM

Bioaaetehb Mhctmtyta γeoae3hm
M ΚΑΡΤΟΓΡΑΦΜΜHE∏ B.: Oτπeτ c 11-oii MeatflyHapOflHOM κapτcrpaφMHecκou κo∑ιφepeHiflMM b BapniaBe. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 3 c. 33H-η KθHφepeHiflM∏ MeHtflyHapoflHOii κapτorpaφnnecκoji accoiflMaiflMii 6biJia πpθBeaeHa b BapmaBe c 29 miojih no 4 aBrycτa 1982 rofla c yπacτMeM 432 κapτorpaφθB c 37 cτpaH. ΓJiaBHOii τeMθn o6cy≡tfleHM∩ 6bi,πa τeMaτM∏ecκaH κapτorpa- φιiH. Ony6jiMTOB3H c5opnπκ 114 κoHφepeHiflnoHHbix floκjιa- jflOB. yHacTHMKM πoceτMjiM 6 HOjibCKMX κapτorpaφM∏ecκMx y HpejKfleHMii, a τaιtικe ∏pmhhjim y∏acτne b mhoγiix τexHM- ∏eCKMX, TypMCTMHeCKJIX M TOBapMIHeCKMX Mβpθ∏pMHTMHX.
CPEAM KHMT M ΠYIS.IMKΛI1M∏ ' ∖

CONTENTSBUJAKIEWICZ a., ZAWIESKA D.: Photogrammetry in diagnostics and control of cure. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 3 p. 3Discussion of investigations carried out in Poland concerning application of X-ray stereoscopy for determination of the back-bone changes under the influence of lumbar stretch and caused by disturbances of development and applications of diffraction technique for determining back-bone changes under the influence of electrostimulation and changes of the bone-and-muscular system. The following, continued investigations are mentioned: the height of foot vault during flat-footed disease, feet deformation caused by load and determination of capacity of lungs.
PACHUTA St.: The 3rd International Symposium: „Geode
tic measurements of deformations”. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 3 p. 8DERKACZ W.: ElectroopticaI scanners. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 3 p. 10KWIECIEŃ J.: Automatic laser ranging of direction with 
the use of the self-centering SDPL-I detector. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 3 p. 14WAŃTUCH D., WereszczyNski L.: Determination of 
point location on an ellipsoid defined by hyperbolic obser
vation system. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 3 p. 16
PAWŁOWSKI L.: The 4th National Scientific Symposium: 
„New trends in theory and practice of implementation of 
rural areas”. Prz. Geod. VoL 55: 1983 No 3 p. 18NIEWIADOMSKI Zb.: Changes within the field structure 
of the Zabierzów commune. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 3 p. 20BELKO Zb.: Opinion of the head of the commune con
cerning land merging. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 3 p. 22MOŚCICKI B.: Perpetual registers. Part ɪ. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 3 p. 23WILKOWSKI w.: 25 years of the Office for Forest Imple
mentation and Forest Geodesy. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 3 p. 26WILKOWSKI W.: 25 years of activity of branch geodetic 
service at the Office for Forest Implementation and Forest Geodesy. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 3 p. 27TYRA J.: A sign-post at the parting of the ways. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 3 p. 28
ON THE ORGANIZATION LIFE AND THE FIELD

BULLETIN OF THE INSTITUTE OF GEODESY AND CAR
TOGRAPHYNEY B.: Report on the Ilth International Cartographic Conference in Warsaw. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 3 p. 33The Hth Conference of the International Cartographic Association was held in Warsaw between July 29 and August 4, 1982; 432 cartographers from 37 countries participated in this Conference. The main topic of discussions was thematic cartography. A set of 114 conference papers was published. The participants visited 6 Polish cartographic enterprises and took part intechnical, touristic and social meetings.
AMONG BOOKS AND PUBLICATIONS

1



INHALT SOMMAIREBujakiEWICZ A., ZAWIESKA d,: Photogrammetrie in der 
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Fotogrametria w diagnostyce i kontroli leczenia

1. Wprowadzenie

Od wielu lat metody fotogrametryczne znajdują zastosowanie w medycynie, przyjęły one już nawet swoją nazwę — biostereometria. W ramach V Komisji Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego działa grupa robocza (V/6), która zajmuje się tymi problemami i prezentuje je w ramach kongresów, licznych sympozjów oraz konferencji. W Polsce prace pionierskie z tego zakresu zostały przeprowadzone w 1958 roku przez Z. Sitka i B. Horody- skiego [9]. Za pomocą skonstruowanej przez siebie przystawki wykonali stereoskopowe zdjęcia rentgenologiczne fragmentu szczęki. W Zakładzie Fotogrametrii Instytutu Geodezji i Kartografii były prowadzone prace badawcze nad zastosowaniem termowizji w diagnostyce lekarskiej. W Zakładzie Fotogrametrii Politechniki Warszawskiej od kilku lat są prowadzone prace badawcze nad zastosowaniem metod fotogrametrycznych, a zwłaszcza techniki mory i stereoskopii rentgenowskiej, w diagnostyce i kontroli leczenia narządu ruchu.Zagadnieniami medycznymi, w których fotogrametria znajduje zastosowanie są przede wszystkim:— wyznaczenie kształtu części ciała do zaprojektowania i wykonania protez wiernego kształtu, bądź projektowania chirurgicznych rekonstrukcji deformacji wrodzonych lub nabytych [7, 12];— określenie przestrzennych zmian części struktur kostnych (kręgosłup, staw biodrowy, stopa i inne) w celu kontroli leczenia i rehabilitacji [1, 2, 11, 15];—· pomiar przestrzennego kształtu form mikrobiologicznych, takich jak: komórki krwi, tkanki nerwowe i inne [8];— określenie stomatologicznych zmian uzębienia w czasie pracy szczęki [6, 9] ;— diagnostyka niektórych schorzeń skórnych, chorób nowotworowych i reumatycznych [14, 21, 24];— badanie dna oka w celu wczesnego wykrycia jaskry [20],

W wymienionych wyżej zastosowaniach fotogrametrii do rejestracji obrazu, obok klasycznej fotografii są stosowane takie techniki jak: Tentgenografia, termowizja, telewizja, filmowanie, mikroskopia czy technika mory.
2. Metody fotogrametryczne w badaniu układa narządu 
ruchuProste metody fotogrametryczne wykazały dużą przydatność w kontroli skuteczności leczenia i rehabilitacji układu narządu ruchu. Metodami równorzędnymi ze względu na liczbę uzyskanych informacji, wystarczającą do tych celów dokładność i prostotę opracowania są: technika mory, stereoskopia rentgenowska i klasyczna metoda Stereometryczna. Jednak ze względu na szkodliwość promieniowania X na organizm ludzki w wypadku stereoskopii rentgenowskiej, a drogi sprzęt (autografy, kamery) w wypadku klasycznej metody fotogrametrycznej, technika mory wydaje się często bardziej użyteczna do tych celów.Stosowana w Polsce aparatura rentgenowska umożliwia wykonanie dwóch zdjęć tego samego fragmentu kostnego z dwóch punktów przestrzeni. Lampa RTG może być przesuwana po Wyskalowanych prowadnicach, w trzech prostopadłych do siebie kierunkach (rys. 1), co umożliwia spełnienie warunków geometrycznych niezbędnych do wykonania Stereorentgenogramu. Jak wynika z prac badawczych dotyczących kalibracji systemu RTG [2, 4, 10], dokładność ustawienia elementów orientacji zdjęć Stereogramu rentgenowskiego za pomocą skal umieszczonych na prowadnicach i libel (do poziomowania lampy i stołu wraz z kasetą z filmem) jest wystarczająca do zapewnienia dokładności określenia współrzędnych przestrzennych punktów, nie mniejszej od dokładności pomiaru ich obrazów na zdjęciach (dokładność pomiaru w granicach 0,3—0,5 mm, skala zdjęć około 1 :1). Ponieważ w trakcie wykonania Stereogramu rentgenowskiego jest realizowany przypadek zdjęć normalnych,
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Rys. 1. Umocowanie Ismpy RTG na szynach: 1 — lampa RTG, 2 — statyw (pionowa kolumna), 3 — podziałka, 4 — stół, 5 — kaseta z filmem, 6 — blat pionowy, I-II — szyna-baza przytwierdzona do pionowej kolumny

Rys. 3. Zdjęcie urządzenia mocującego pacjenta: 1 — metalowa rama, 2, 4, 5 — śruby luzujące, S — szyna mocująca raster, 3 — ter, 6, 7 — uchwyty mocujące pacjenta, 9 — drewniane stopki

Rys. 2. Wzór mory na tle pacjenta
4

Rys. 4. Szkic stanowiska pomiarowego dla techniki mory: 1 obiekt (pacjent), 2 — urządzenie unieruchamiające, 3 — raster, 
4, S — źródła światła, 6 — aparat fotograficzny
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— należy dobrać odpowiednią grubość linii rastra i szerokość wiązki światła;— przy badaniach porównawczych powinna być zachowana powtarzalność ustawienia pacjenta względem układu projekcyjno-fotografującego (specjalne urządzenie mocujące pacjenta i raster, rys. 3).Na podstawie licznych eksperymentów prowadzonych w Zakładzie Fotogrametrii Politechniki Warszawskiej (13, 17, 18, 23) ustalono optymalne rozmieszczenie stanowiska pomiarowego (rys. 4).Wyniki uzyskane metodą mory i klasyczną metodą analogową zostały przedstawione na rysunku 5 [23]. Z porównania ich wynika zgodność w granicach dokładności metody mory (±2,5 mm), która jest w zupełności wystarczająca do celów medycznych. Podobną zgodność wyników pomiaru stwierdzono przy porównaniu techniki mory z metodą ste- reorentgenowską [15, 13] (rys. 6). Porównań dokonano na podstawie pomiaru części lędźwiowej kręgosłupa. Wyniki przedstawiono w formie przekrojów w płaszczyźnie strzałkowej (przekrój poprzeczny) i czołowej (przekrój poziomy).Większość eksperymentów prowadzonych przez Zakład Fotogrametrii było wykonywanych w przychodni przyzakładowej Zakładów Mechanicznych „Ursus”, pod kierunkiem medycznym lekarza L. Μ. K r z e ś n i a k a. Placówka ta zleciła wykonanie do tych badań urządzenia mocującego pacjenta i rastrów, według projektu zrealizowanego w pracy [17], W najbliższej przyszłości powstanie tam laboratorium fotogrametryczne, w którym cyklicznej kontroli będą poddawani pracownicy tego zakładu zatrudnieni w trudnych warunkach oraz młodzież szkoły przyzakładowej.
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Rys. 5. Wyniki uzyskane metodą analogową i techniką mo- ry. Zmiany kształtu kręgosłupa na odcinku piersiowo-lędż- Wiowym w dwóch płaszczyznach: a) czołowej (przekrój poziomy), b) strzałkowej (przekrój poprzeczny)
Rys. 6. Porównanie wyników metodą mory i techniką RTG. Kształt kręgosłupa na odcinku lędźwiowym w dwóch płaszczyznach: a) czołowej, b) strzałkowej
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zatem określenie współrzędnych przestrzennych wybranych punktów układu kostnego na podstawie ich obrazów jest zadaniem prostym.Technika mory jest znaną i łatwą w realizacji metodą rejestracji i pomiaru przestrzennego kształtu obiektu. Dzięki tej technice na tle sfotografowanego obiektu zostaje zarejestrowany zespół jasnych i ciemnych linii, które stanowią Warstwice (w rzucie środkowym) i umożliwiają określenie trzeciego wymiaru (rys. 2). Podstawy teoretyczne metody są przedstawione między innymi w pracach [1, 17, 22], Do stosowania tej techniki wymagany jest prosty zestaw składający się z:— rastra;— dwóch źródeł światła;— aparatu fotograficznego;— urządzenia unieruchamiającego obiekt (pacjenta).Poprawność i użyteczność uzyskanego obrazu mory zależy od spełnienia następujących warunków:— jednorodności rastra — ponieważ obraz Warstwicowy obiektu tworzą równocześnie wszystkie linie rastra, zatem ich grubość i odstępy powinny być równe z najwyższą możliwą precyzją;— baza świateł (linia łącząca oba źródła światła) powinna być równoległa do płaszczyzny rastra; w przeciwnym wypadku kolejne strefy cienia (płaszczyzny warstwowe) staną się powierzchniami zakrzywionymi;— aparat fotograficzny powinien być wyposażony w obiektyw długoogniskowy i umieszczony we wspólnej płaszczyźnie symetrii obiektu i układu projekcyjnego;
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Rys. 7. Określenie zmian dysko- Patycznych kręgosłupa pod wpływem wyciągu lędźwiowego na odcinku lędźwiowym w płaszczyźnie czołowej
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Rys. 8. Zmiany kształtu kręgosłupa na odcinku lędźwiowym (w płaszczyźnie czołowej) pod wpływem działania ćwiczeń rehabilitacyjnych
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Podjęte przez Zakład Fotogrametrii prace badawcze objęły między innymi:a) zastosowanie techniki stereoskopii RTG do:— określenia zmian dyskopatycznych kręgosłupa pod wpływem wyciągu lędźwiowego [25]. Rysunek 7 przedstawia zmiany kształtu kręgosłupa i wzajemnych odległości między kręgami (linia ciągła na rysunku) pacjenta, u którego podejrzewano istnienie dyskopatii. Chory został umieszczony na wyciągu lędźwiowym, będącym jednym z urządzeń służących do rehabilitacji kręgosłupa. Szczególny wpływ działania wyciągu jest widoczny przy analizycie kształtu kręgosłupa w płaszczyźnie czołowej;— określenia zmian kształtu kręgosłupa spowodowanych zaburzeniami rozwojowymi, na przykład skolioza, pod wpływem stosowanych zabiegów rehabilitacyjnych [12, 13, 25, 26], Porównanie wyników pomiaru przed i po rehabilitacji pacjenta przedstawia rysunek 8 (odcinek lędźwiowy kręgosłupa w płaszczyźnie czołowej). Analiza rysunku wykazuje, że po zabiegach rehabilitacyjnych kręgosłup osiągnął normalny kształt. Dodatkowymi parametrami określającymi skuteczność leczenia i metod TehabiUtacyjnych jest odległość pomiędzy wyrostkami kręgów oraz kąty rotacji pomiędzy prostymi łączącymi punkty wyrostków. Wielkości te były również wyznaczane fotogrametrycznie [13, 25];b) zastosowanie techniki mory do:— określenia zmian kręgosłupa pod wpływem dokonywanego zabiegu elektrostymulacji, powodującego rozluźnie-

nie mięśni i zniesienie bólu [13, 23]. Rysunek 9 przedstawia kształt kręgosłupa przed i po elektrostymulacji w dwóch płaszczyznach: czołowej i strzałkowej. Na rysunku widoczne jest wyraźnie zmniejszenie bocznego odchylenia kręgosłupa.

ii cm

Rys. 11. Asymetria budowy pleców na odcinku piersiowo-lędżwio- wym: a) przed rehabilitacją, b) po rehabilitacji
Przesunięcie wychylenia w okolicach lędźwiowych po zabiegu, w porównaniu ze stanem pierwotnym wskazuje na fakt, że elektrody powinny być w tym przypadku położone nieco wyżej niż to zostało wykonane lub mieć większą powierzchnię, aby całkowicie usunąć nadmierne napięcie wszystkich przyczepów mięśni w tej okolicy;— określenia zmian układu mięśniowo-kostnego, zachodzących pod wpływem leczenia zachowawczego i rehabilitacyjnego [13, 17, 18, 23]. Rysunek 10 przedstawia zmiany kształtu kręgosłupa pod wpływem zabiegów rehabilitacyjnych. Widoczne jest znaczne zmniejszenie odstępstwa krzywizny kręgosłupa od normalnego kształtu w obu płaszczyznach. Na rysunku 11 pokazano (numerycznie i graficznie) asymetrię budowy pleców przed i po rehabilitacji.Technika mory może być także wykorzystana do wyznaczenia wzajemnego skręcenia kręgów [23], Obecnie są kontynuowane eksperymenty dotyczące wykorzystania techniki mory do:— wyznaczenia wysokości sklepienia stopy przy płaskostopiu;— określenia kształtu stóp i ich odkształceń pod wpływem obciążeń;— określenia pojemności płuc.Wstępne eksperymenty dotyczące wymienionych wyżej problemów, zawarte w pracach [19, 23] wykazały dużą przydatność techniki mory. Obecnie są kontynuowane dalsze badania w tym zakresie.
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iRys. 9. Zmiany kształtu krę-, gosłupa na odcinku piersiowo- -lędźwiowym pod wpływem działania elektrostymulacji: a) przekrój w płaszczyźnie czołowej, b) przekrój w płaszczyźnie strzałkowej

-----kształt kręgosłupa przed 
rehabilitacjq

---- kształt kręgosłupa po 
rehabilitacjiRys. 10. Prezentacja zmian kształtu kręgosłupa: a) płaszczyzna czołowa, b) płaszczyzna strzałkowa

3. Wnioski końcowePrzedstawiony przegląd zastosowań fotogrametrii w różnych problemach medycznych wskazuje na coraz większe zainteresowanie kręgów lekarskich metodami, które umożliwiają określenie dokładnej Charakterj7Styki metrycznej parametrów ciała i ich zmian w czasie leczenia oraz są pomocne do interpretacji niektórych charakterystyk jakościowych.
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Badania, które już co najmniej od sześciu lat są prowadzone w tym zakresie przez Zakład Fotogrametrii PW doprowadziły do zastosowania dokumentacji fotogrametrycznej do oceny skutków rehabilitacji i leczenia zachowawczego. Obecnie dokumentacja fotogrametryczna jest wykonywana dla pojedynczych, wybranych pacjentów, jednak przewiduje się, że w niedługim czasie pomiary tego rodzaju będą stosowane bardziej powszechnie.
literatura[1] Bujakiewicz A., Krześniak L., Majde A., Za- wieska D.: Zastosowanie techniki mory w diagnostyce i kontroli leczenia. Polski Przegląd Lekarski T. XXXVII 1982 nr 2312] BuJakiewicz A., Krześniak L., Piiewska G.: 

Stereoskopowy pomiar zdjęć rentgenowskich. Polski Tygodnik Lekarski T. XXXIV 1979 nr 37(3) BuJakiewicz A., Majde A.: Biostereometria czyli me
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Czytajcie i prenumerujcie Przeglqd Geodezyjny



Prof, dr hab, inż. STANISLAW PACHUTA
Warszawa

III Międzynarodowe Sympozjum na temat:
„Geodezyjne pomiary odkształceń”

Sympozjum odbyło się w dniach 25—27 sierpnia 1982 roku w Budapeszcie. Gospodarzami Sympozjum byli koledzy geodeci węgierscy. Za merytoryczną stronę Sympozjum byli odpowiedzialni koledzy z kierownictwa Grupy Studiów C Komisji 6 FIG. Należy przypomnieć, że I Sympozjum odbyło się w 1975 roku w Krakowie, a kolejne II w Bonn (RFN) w 1978 roku.W Sympozjum wzięło udział 166 uczestników reprezentujących 22 kraje, z czego 82 osoby były spoza Węgier. Na Sympozjum zgłoszono 77 referatów, z czego 61 wygłoszono na jednym posiedzeniu plenarnym i sześciu sesjach specjalistycznych.W pierwszym dniu Sympozjum w godzinach przedpołudniowych odbyło się uroczyste otwarcie, po którym referaty wygłosili :— I. J o ó (Węgry), przewodniczący Stowarzyszenia Geodetów Węgierskich — Pozioma i pionowa osnowa geode
zyjna Węgier— F. Martos (Węgry), przewodniczący Komitetu Geodezji Węgierskiej Akademii Nauk — Problematyka szkód 
górniczych

— A. Płatek (Polska) — O zastosowaniu apriorycznych 
modeli deformacji budowli w projektowaniu obserwacji— G. Milev (Bułgaria), H. Pelzer (RFN) — Nie
które problemy geodezyjnych badań zjawisk osuwiskowych— A. Chrzanowski, B. Kurz (Kanada) — System 
telemetryczny do obserwacji odkształceń w trudnych wa
runkach terenowych i klimatycznychB. Heck (Kanada) — Sprawozdanie grupy roboczej FIG 
na temat analizy pomiarów odkształceńNastępnie odbyły się posiedzenia poszczególnych sesji. Sesja I obradowała pod hasłem: Nowe instrumenty. Zasto
sowanie w budownictwie wodnym. Referaty wygłosili:— Μ. Scherer (RFN) — Precyzyjny dalmierz laserowy 
do ciągłych obserwacji odkształceń— W. Busch (RFN) — Laserowy system aliniometrycz- 
ny z wyposażeniem komputerowym do ciągłej obserwacji 
wielu punktów obiektu. Rozważania teoretyczne i pierwsze 
wyniki badań

— B. Witte (RFN) — Wpływy błędów instrumental
nych precyzyjnych systemów aliniometrycznych i metody 
ich usuwania— B. Murnane (Australia) — Zastosowanie meko- 
metru Kerna Me-3000 w Urzędzie ds. Robót miasta i okręgu 
Melbourne— P. Glass (Szwecja) — Nowe geodezyjne przyrządy 
pomiarowe, ich charakterystyka i zastosowanie w pomia
rach odkształceń

— G. Möbius (NRD) — O zastosowaniu dalmierza 
elektrooptycznego EOT-2000 firmy Veb Carl-Zeiss Jena 
w geodezyjnych pomiarach przemieszczeń— R. Ruland (Berlin Zachodni) — Pomiar boków za 
pomocą Distomatu— R. Marjanovic (Jugosławia) — Legalizowanie róż
nych odbiorników z wykorzystaniem systemu komputero
wego pracującego w systemie on-line— A. Planicka (CSRS) — Pomiary odkształceń zapór 
wodnych za pomocą dalmierza elektrooptycznego Kerna 
Me-3000— St. Pachuta (Polska) — Elektroniczno-Iaserowe 
urządzenie do badania odkształceń budowli hydrotechnicz
nych

— I. Nagy (Węgry) — Oddziaływanie zmian poziomu 
zwierciadła wody na ruch dużych zapór— A. Żurowski (Polska) — Geodezyjne problemy wy
znaczania odkształceń i przemieszczeń platformy wiertniczej— L. Hallermann (RFN) — Z doświadczeń nad za
stosowaniem nowego niwelatara N3 firmy Wild, Heerbrugg— H. Kowalski (Polska) — Nowy instrument do auto
matycznych pomiarów przemieszczeńSesja II obejmowała zagadnienia sieci podstawowych w geodezji inżynieryjnej. Referaty wygłosili:— F. Sarkozy (Węgry) — Niektóre problemy projek
towania sieci poziomych do pomiarów przemieszczeń— Μ. Poiak (Polska) — Kryteria jakości sieci geode
zyjnych do wyznaczania przemieszczeń poziomych— T. Ninkov (Bułgaria) — Kryteria jakości sieci geo
dezyjnych do pomiarów deformacji— Μ. Svec (CSRS) — Dokładność geodezyjnych mikro- 
sieci z pomierzonymi kierunkami i bokami— S. Cacoń, B. Kontny (Polska) — Ocena stałości 
punktów odniesienia w trójwymiarowych geodezyjnych sie
ciach kontrolnych— H. B. Papo, A. Perelmuter (Izrael) — Defor
macje jako obraz kinematyki punktów sieci geodezyjnych— W. Caspary (RFN) — Niektóre aspekty dotyczące 
punktów nawiązania sieci geodezyjnych do badania defor
macji— J. Woźniak (Polska) — Przykłady zastosowania 
teorii grafów w sieciach niwelacyjnych— H. Werner (NRD) — Przyczynek do wykrywania 
ruchów punktów nawiązania— J. R. Smith (Wielka Brytania) — Geodezyjny poli
gon doświadczalny do celów szkoleniowych— F. K. Brunner (Szwajcaria) — Wyznaczanie od
kształceń lodowca metodami geodezyjnymiSesja III zajmowała się problemami pomiaru i obliczeń wyników w geodezji inżynieryjnej. Referaty wygłosili:— A. Miserez, T. Engel (Szwajcaria) — Wykrywa
nie terenów ruchomych „Duti” (praca dyplomowa)— Μ. Żak*  (Polską) — Model fizyczny pomiarów od
kształceń— B. Dejanow (Jugosławia) — Zastosowanie trygo
nometrii przestrzennej do trasowania magistrali rurocią
gowych— A. Detrekoi (Węgry) — Zagadnienie czasu w pla
nowaniu geodezyjnych pomiarów odkształceń— E. Baumann (RFN) — Niwelacja trygonometryczna 
w pomiarach inżynieryjnych— B. G. Müller (USA) — O łączeniu pomiarów geo
dezyjnych i fotogrametrycznych— S. A. Veress (USA) — Pomiary odkształceń metodą 
fotogrametrii lotniczej i naziemnej— G. MéIykuti (Węgry) — Zastosowanie teorii ele
mentów skończonych do opracowania wyników pomiarów 
odkształceń-V- Askhenazi, A. H. Dodson, S. A. Crane,J. A. Lidbury (Wielka Brytania) — Pomiary realizacyjne 
i pomiary odkształceń akceleratora jądrowego— F. Löffler (RFN) — Okresowe obserwacje wyso
kościowe dużego akceleratora— Μ. Kaspar, J. PospiSil (CSRS) Wpływ atmo
sfery na wyniki pomiarów odkształceń wykonywanych me
todą aliniometru laserowego
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Na sesji IV dyskutowano nad problemami zastosowania geodezji inżynieryjnej do potrzeb architektury. Referaty wygłosili:— H. J. Meckenstock, A. Lambertz (RFN) — 
Fotogrametryczne pomiary odkształceń z zastosowaniem 
komputerów w badaniach materiałów budowlanych— F. Karsay, B. Goschy (Węgry) — Badanie sta
bilności budynków z elementów prefabrykowanych na pod
stawie pomierzonych odchyłek geometrycznych— S. O. Haggstrom (Szwecja) — Obserwacje ruchólo 
mostu— J. Zdanski (CSRS) — Pomiary odkształceń mostu 
kolejowego— L. Kruck (RFN) — Fotogrametryczna kontrola 
kształtu chłodni wieżowych— W. Mohlenbrink (RFN) — Pomiary odkształceń 
budowli poddanych wpływom obciążenia aerodynamicznego— G. Lombardini (Włochy) — Kontrola ruchu bu
dowli za pomocą technik fotogrametrycznych— S. Szacer (Polska) — Wybrane metody pomiaru 
odkształceń radiowych masztów stalowych metodami geode
zyjnymi— A. Krauter (RFN) — Pomiary odkształceń anten 
parabolicznych— W. Niemeier (Kanada) — Badanie stabilności 
stacjonarnej anteny dla interferometrii dużych baz— O. Hirsch (Berlin Zachodni) — Zmodyfikowane 
i adaptowane metody pomiaru mekometrem Kerna— Μ. Neamtu. G. Tamaioaga (Rumunia) — In
terpretacja rezultatów geodezyjnych obserwacji deformacji 
budowli z zastosowaniem wektorowego pola przemieszczeńSesja V zajmowała się zastosowaniem geodezji inżynieryjnej w górnictwie i gospodarce energetycznej. Referaty wygłosili:— L. Malinov (Bułgaria) — O metodach geodezji gór
niczej w badaniach odkształceń i interpretacji ich wyników— L. Μ. Jaskiń, A. B. Wasiljev (ZSRR) — Ma
tematyczne metody opracowań wyników kompleksowych 
obserwacji deformacji sieci geodezyjnych zakładanych dla 
obiektów technicznych i poligonów technogennych— H. C. Tschirjatiev, A. Bokov, V. I. Scha- Jachmetov (ZSRR) — Metody przemysłu maszynowego 
do obserwacji i pomiaru deformacji różnych urządzeń— G- Kolozsvari (Węgry) — Badanie ruchów gór
niczych i pomiary odkształceń w pracach badawczych Ka
tedry Geodezyjnej i Geodezji Górniczej Uniwersytetu Prze
mysłu Ciężkiego— W. Kielbasiewicz (Polska) — System opracowa
nia wyników pomiarów odkształceń obszarów górniczych— B. Dżegniuk, Z. Niedojadlo (Polska) — Do
świadczenia z eksploatacji zawałowej prowadzonej w fila
rach ochronnych pod zakładami przemysłowymi

— W. Kielbasiewicz, N. Malinowski (Polska) — Interpretacja przemieszczeń pionowych związanych 
ze wstrząsami sejsmicznymi w kopalni odkrywkowej— K. Velew (Bułgaria) — Kontrola osi pieca obroto
wego o wymiarach 5X120 m w kombinacie metalurgicznym 
Kremikowtzi— B. Bokor, G. Rózsa (Węgry) — Badanie wymia
rów i kształtu oraz pomiary ruchów i odkształceń wielkiego 
zbiornika w kształcie walca pionowego— H. Thierbach (RFN) — Pomiary odkształceń w si
łowniach— H- Ro senbach, W. Stelling (RFN) — Pomiary 
odkształceń pieców koksowniczych z zastosowaniem geode
zyjnych i elektronicznych metod pomiarowych— J. Gocal (Polska) — Badanie warunków geome
trycznych pracy kilku agregatów przemysłowychOstatnia VI sesja debatowała nad problemem interpretacji wyników. Referaty wygłosili:— P. Schwintzer (RFN) — Generalizacja wektorów 
deformacji z kombinowanymi modelami— W. Μ. Welsch (RFN) — Przyczynek do wyznacza
nia deformacji w sieciach geodezyjnych metodami analizy 
odkształceń— D. Fritsch (RFN) — Opracowanie wyników po
miaru deformacji metodą filtrowania numerycznego (cyfro
wego)

— G. Hein (RFN) — Analiza szeregów z zastosowaniem 
filtracji kalmanowskiej i kollokacji

— J. Μ. Secord (Kanada) — Algorytm do systema
tycznej analizy przemieszczeń i deformacji— J. Martusewicz (Polska) — Wyznaczanie prze
mieszczeń— Μ. K. Szacherska, E. Oziewicz (Polska) — 
Analiza odkształceń pochylni z zastosowaniem modelu roz
kładu empirycznego— I. Iliner (RFN) — Analiza Wieloobrazowych pomia
rów deformacji— J. Boljen (RFN) — Interpretacja deformacji za 
pomocą relacji siła — przemieszczenie— J. Bahndorf, L. Grtindig (RFN) — Wyrówna
nie trójwymiarowe i analiza deformacji do celów kontroli 
budowli— K. Fiedler (Polska) — O interpretacji rezultatów 
pomiarów zapór w czasie eksploatacji

— S. Asanin (ZSRR) — Analiza stabilności punktów 
stałych w geodezyjnych pomiarach odkształceń

— A. Chrzanowski (Kanada) — Uogólnione podejś
cie do analizy deformacjiDla uczestników Sympozjum organizatorzy zorganizowali dwie wycieczki naukowe. Pierwsza miała na celu zwiedzenie Geodezyjnego Obserwatorium Kosmicznego w PENC oraz zaznajomienie się z pracami geodezyjnymi prowadzonymi w Naddunajskich Zakładach Cementowych w Vac. Uczestnicy wycieczki zapoznali się z pracami obserwatorium oraz zwiedzili laboratoria i stanowiska badawcze. W Zakładach Cementowych przedstawiono ogólnie całokształt prac geodezyjnych prowadzonych na terenie tego Zakładu oraz szczegółowo zapoznano uczestników Sympozjum z problemami deformacji kompleksu silosów cementowych.Druga wycieczka miała na celu zapoznanie uczestników Sympozjum z problemami geodezyjnymi w trakcie budowy kolejnego odcinka metra w Budapeszcie.W ostatnim dniu Sympozjum odbyło się plenarne posiedzenie, na którym dokonano podsumowania obrad.Przewodniczący Grupy Studiów C Komisji 6 FIG — kol. doc. dr hab. jnż. Aleksander Płatek, pracownik naukowy AGH w Krakowie, zabierając głos na zakończenie obrad podziękował serdecznie organizatorom Sympozjum oraz autorom referatów i uczestnikom. Stwierdził też, że na podstawie licznych referatów wygłoszonych na Sympozjum i związanej z nimi dyskusji nasuwają się następujące postulaty (które zostały przez uczestników przyjęte):1) zgodnie z rezolucjami przyjętymi na ostatnim kongresie FIG w Montreaux, należy zwrócić większą uwagę na zastosowanie w dziedzinie geodezyjnych pomiarów odkształceń technologii zdalnych pomiarów (we współpracy z Komisją 5 Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego);2) celowe jest poszerzenie badań nad zastosowaniem kompleksowych systemów fotogrametrycznych w pomiarach odkształceń. Należy poszerzyć formy międzynarodowej współpracy w zastosowaniu tych systemów;3) biorąc pod uwagę wysoką dokładność pomiarów inżynieryjnych konieczne jest szersze uwzględnienie wpływu warunków atmosferycznych;4) uważa się za celowe, by dotychczasowe metody pomiarowe i modele matematyczne deformacji poszerzyć o sieci trójwymiarowe;5) wskazane jest, aby do celów projektowania, obliczeń i interpretacji pomiarów odkształceń poszerzyć badania z zakresu oddzielenia i matematycznego ujęcia składnika funkcjonalnego i stochastycznego w przebiegu zachodzących zmian;6) celowe jest systematyczne ujęcie różnych metod statystycznych stosowanych w badaniach deformacji i zorganizowanie w 1983 lub 1984 roku przeszkolenia na ten temat;7) pożądane jest, aby stowarzyszenia członkowskie FIG, jak również poszczególni uczestnicy podali w swoich fachowych czasopismach szczegółowe informacje o Sympozjum;8) Grupa Studiów C Komisji 6 FIG proponuje, aby ΓV Międzynarodowe Sympozjum zorganizować w 1985 roku. Miejsce Sympozjum zostanie ustalone w terminie późniejszym.
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WIESŁAW DERKACZ____________
Wojskowa Akademia Techniczna

Skanery elektrooptyczne

1. WprowadzenieUrządzenia zwane skanerami (z języka angielskiego scan — rozkładać obraz) znalazły w ostatnich latach szerokie zastosowanie w różnych dziedzinach nauki i techniki. Służą one do zdalnego zbierania informacji o zjawiskach i obiektach, z wykorzystaniem różnych zakresów promieniowania elektromagnetycznego (PEM), w kosmosie i na powierzchni Ziemi, w laboratoriach, przy kontroli procesów technologicznych, w medycynie, itp. Skanery znalazły szerokie zastosowanie zwłaszcza w teledetekcji lotniczej i satelitarnej [1, 2, 3].Główną zaletą skanerów jest sposób rejestracji obrazu — inny niż fotograficzny. Jest tu stosowana zasada tak zwanego liniowego wybierania obrazu, gdzie obraz jest dzielony na odpowiednio małe elementy (pixele), co umożliwia jego rejestrację w postaci sygnałów cyfrowych i przechowywanie w elektronicznych układach pamięci, na przykład na taśmie magnetycznej. Jest to istotne w wypadku zbierania informacji o powierzchni Ziemi z pokładu satelity. Można bowiem zrezygnować z rejestracji obrazów na materiale fotograficznym (nie zachodzi konieczność dysponowania dużym zapasem filmu, jego przekazania na Ziemię i obróbki), a pokładowe układy pamięci, po przekazaniu każdorazowo drogą radiową informacji na Ziemię, mogą być używane wielokrotnie. Inną zaletą jest wykorzystanie tylko przyosiowej strefy układu optycznego (każdorazowo jest odtwarzana jedynie stosunkowo mała powierzchnia pixela) oraz możliwość zbierania informacji w dotychczas niedostępnych zakresach PEM, na przykład w pasmach środkowej i dalekiej podczerwieni oraz ultrafiolecie.Różnorodność budowanych typów skanerów jest bardzo duża w zależności od ich przeznaczenia. W użyciu są skanery lotnicze i satelitarne, jedno- lub Wielopasmowe (wielo- spektralne), które zbierają informacje w zakresie widzialnym i podczerwieni bliskiej oraz w paśmie termalnym. Oprócz tego, zasada skanowania jest wykorzystywana w niektórych kamerach fotograficznych oraz urządzeniach radarowych. Specjalnym typem jest tak zwany skaner aktywny, służący do zbierania informacji w warunkach nocnych i oświetlający teren wiązką światła laserowego [1].

Rys. 1. Zasada działania skanera optyczno-mechanicznego

W skanerach optyczno-mechanicznych obraz terenu jest rejestrowany pasmami poprzecznymi do kierunku ruchu skanera (rys. 1). Ruch obrotowy zwierciadła skanującego przenosi obrazy poszczególnych pasów przez układ optyczny i filtr na czujnik punktowy (detektor). Sygnały wytworzone przez detektor, po obróbce elektronicznej, mogą być zarejestrowane w układach pamięci lub przedstawione na ekranie lampy kineskopowej do obserwacji wzrokowej czy fotografowania. Dobierając odpowiednio wysokość i szybkość ruchu skanera nad terenem do prędkości obrotu zwierciadła (częstotliwości skanowania) możemy otrzymać zobrazowanie terenu w skali jednakowej w kierunku podłużnym i poprzecznym.W skanerach Wielospektralnych dochodzi jeszcze problem wydzielenia z całej przenoszonej przez układ optyczny wiązki PEM promieniowania z określonego zakresu widmowego i zarejestrowania go przez czujnik. Są tu stosowane różne rozwiązania. W urządzeniach skanerowych MSS (MULTISPECTRAL SCANNER) umieszczanych na kolejnych wersjach satelity Landsat, obraz skanowanego terenu jest rzutowany na końcówki światłowodów z włókna szklanego (umieszczone w płaszczyźnie obrazowej układu optycznego) i przenoszony przez filtry do poszczególnych czujników. Zakresy widmowe rejestrowane przez skanery MSS satelitów Landsat podano w tablicy.
Tablica

Satelita Zakresy spektralne w [μm] Wymiary pixela (rozdzielczość terenowa) w [m]

Landsa
t-3 Landsa
t-1, 2 0,5-0,6 0,6—0,70,7—0,80,5—1,1 79X79

10,4—12,6 237 X 237
Systemy skanerowe różnych typów, możliwe do zastosowania w teledetekcji, są opisane w [4]. Obecnie ma być testowany, przeznaczony do wystrzelenia w najbliższym czasie na pokładzie satelity Landsat-4 (D), skaner optyczno- -mechaniczny, nazwany THEMATIC MAPPER. Informacja będzie zbierana w 6 kanałach spektralnych w paśmie widzialnym o rozdzielności około 30 m oraz w kanale termalnym o zdolności rozdzielczej około 120 m. Podniesiono również czułość przyrządu tak, że będzie możliwe wyróżnienie aż 256 poziomów szarości (MSS ma tylko 64 poziomy). Ten znaczny postęp osiągnięto przez zastosowanie lepszego układu optycznego (średnica czynna równa 42 cm), obniżenie wysokości orbity do około 720 m (Landsat-1, 2, 3 — 920 km), wprowadzenie pewnych zmian konstrukcyjnych i większej precyzji wykonania. Uzyskanie takich parametrów wymaga bowiem zachowania tolerancji wykonania rzędu części μm i mechanicznej kontroli ruchu zwierciadła skanującego z dokładnością do paru sekund łuku [5].Zazwyczaj podkreśla się następujące wady skanerów optyczno-mechanicznych:— złożony pod względem mechanicznym układ skanujący, wymagający dużej precyzji wykonania;— konieczność bardzo precyzyjnego utrzymania jednostajnego ruchu skanującego;
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— duży pobór mocy do zasilania;— przeważnie duże rozmiary i waga;— wysokie koszty, zwłaszcza skanerów satelitarnych budowanych jako pojedyncze egzemplarze.W dalszej części artykułu przedstawiono nowy typ urządzenia skanującego — skaner elektrooptyczny, który jest pozbawiony wielu wymienionych wyżej wad i może znacznie uprościć i uczynić tańszym proces zdalnego zbierania informacji o środowisku.
2. Skanery elektrooptycznePod koniec lat siedemdziesiątych pojawiły się propozycje konstrukcji nowego typu skanera działającego na zupełnie innych zasadach niż budowane dotychczas. W rzeczywistości jest to powrót do prostej idei wykorzystania zwykłej kamery fotograficznej. W płaszczyźnie obrazowej, w miejsce filmu, proponuje się umieszczenie wielu położonych bardzo blisko siebie czujników punktowych.

Rys. 2. Zasada działania skanera elektrooptycznego (skanowanie elektroniczne)
W skanerach elektrooptycznych jest wykorzystywana, technika skanowania elektronicznego (rys. 2) polegająca na przesuwaniu nad terenem szeregu detektorów zorientowanych prostopadle do kierunku lotu. Każdy czujnik rejestruje PEM z jednego pixela w pasie. Ruch postępowy skanera daje jeden kierunek skanowania, tak zwane wybieranie mechaniczne, a odczyt chwilowych wartości prądów czujników wzdłuż danego pasa (wybieranie elektroniczne) umożliwia rejestrację i odtworzenie wszystkich tworzących go pixeli.Taki sposób skanowania ma wiele zalet. Przede wszystkim jest wyeliminowany złożony mechaniczny układ skanujący. Oprócz tego, takie rozwiązanie umożliwia całkowanie strumienia fotonów idących od sceny w 'dłuższym interwale czasu. Dla skanera MSS efektywny czas całkowania PEM z jednego pixela wynosi około 14 μs, natomiast z zastosowaniem techniki skanowania elektronicznego przy tych samych warunkach (orbita i wielkość pixela) czas ten może być zwiększony do około 12 ms. Generowany w czujniku sygnał będzie około 800 razy większy, co umożliwia stosowanie prostych (mniejszych i tańszych) układów optycznych oraz skanerów w warunkach słabszego oświetlenia.Z rysunku 2 widać, że w czasie ∆t naświetlania (całkowania PEM) czujnik przesunie się nad terenem o wielkość ∆x równą ∆x = u ∙ ∆tgdzie:

V — prędkość ruchu skanera.Wartość ∆x odpowiada w przybliżeniu rozdzielczości obrazów w kierunku lotu. Rozdzielczość terenowa ∆y w kierunku poprzecznym wyraża się wzorem
H

\y = d — 
f

gdzie:
d — średnica czujnika;
H — wysokość lotu skanera;
f — ogniskowa kamery.Aby rozdzielczość w obu kierunkach była jednakowa (∆x = ∆y), należy odpowiednio dobrać parametry lotu, kamery i czujników. Przykładowo, dla SSZ Landsat (u = 7,4 km/s) przy ∆t = 0,001 ms, ∆x = 7 m.Obok układu optycznego, najważniejszą częścią skanera elektrooptycznego jest układ czujników, zwany również matrycą obrazową.2.1. Układy czujników — matryce obrazowePojedynczy czujnik jest elementem optoelektronicznym — przetwornikiem zamieniającym PEM na prąd elektryczny. Są tu wykorzystane różnego rodzaju zjawiska fotoelek- tryczne zachodzące w niektórych materiałach pod wpływem kwantów PEM. Amplituda wytworzonego sygnału jest proporcjonalna do natężenia promieniowania padającego na detektor oraz czasu naświetlania; każda zmiana w przychodzącym PEM jest odtwarzana w sygnale wyjściowym. Sygnał ten, po wzmocnieniu i odpowiedniej obróbce elektronicznej, jest rejestrowany w układach pamięci.W wypadku matrycy obrazowej mamy cały układ czujników punktowych, które muszą być w bardzo krótkim czasie odczytane i przygotowane do następnego pomiaru. Rysunek 3 przedstawia uproszczony schemat układu detektorów’ (fotodiod). Każdy z nich, poprzez tak zwany rejestr wyjściowy może być połączony ze źródłem zasilania i przed- 1Wzmacniaczem. Sposób działania matrycy można pokazać obrazowo na przykładzie fotodiody. Element fotodiody czuły na światło, tak zwane złącze, ma swoją pojemność — jest więc zasadniczo kondensatorem. Jeżeli w warunkach braku światła przyłożymy na krótko do takiego złącza napięcie, naładuje się ono jak kondensator. Ładunek na złączu może być zneutralizowany przez kwanty padającego PEM, tworząc elekrony lub dziury, a -więc prąd elektryczny, którego wartość jest proporcjonalna do ilości pochłoniętych fotonów.Cały cykl pracy układu jest sterowany bardzo precyzyjnie przez tak zwane sygnały zegarowe. Przed pomiarem wszystkie złącza są jednocześnie ładowane przez przyłożenie napięcia na bardzo krótki okres. Padające promieniowanie neutralizuje częściowo ładunki (różnie na różnych czujnikach) przez absorbcję fotonów w ciągu czasu ekspozycji ∆t. Następnie rejestr wyjściowy odczytuje kolejno ubytek ładunku na każdej fotodiodzie, przetwarza go na sygnał i przesyła do wzmacniacza, a następnie uzupełnia ładunki na wszystkich czujnikach do jednakowego poziomu, przygotowując układ do następnego pomiaru.

Przed wzmacniacz

Rejestr wyjściowy

UkTad czujników 
(matryca obrazo
wa)

Rys. 3. Schemat ideowy matrycy obrazowej
Szybkość działania układu jest tak duża, że cały cykl pracy zamyka się w czasie potrzebnym na przesunięcie całej linii czujników o jeden pixel. Jeśli to nie wystarcza, stosuje się matryce dwuwymiarowe, złożone z kilku lub kilkudziesięciu linii czujników. Ostatecznie, w wyniku skanowania jednej linii (pasa terenu) zostaje zarejestrowanych wiele impulsów.
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Obecnie, wśród wielu możliwych rozwiązań układów detektorów, w literaturze najczęściej chyba są wymieniane matryce obrazowe CCD (z angielskiego CHARGE-COUPLED DEVICES — przyrządy ze sprzężeniem ładunkowym) [6]. Są to elementy półprzewodnikowe wykonywane w technice układów scalowych wielkiej skali integracji (VLSI) w różnych konfiguracjach. Mogą mieć wiele różnych zastosowań, między innymi jako czujniki obrazowe w różnego rodzaju kamerach, na przykład telewizyjnych.Technologia produkcji różnego rodzaju monolitycznych układów scalonych poszła tak daleko, że na jednym kawałku krzemu można obecnie wytworzyć od setek do tysięcy czujników, o odpowiednich rozmiarach i odpowiednio rozmieszczonych wraz z niskoszumowymi wzmacniaczami, obwodami pamięci i rejestrami wyjściowymi (rys. 6). Czujniki mogą być ustawione w pojedynczy szereg lub w formie kwadratu czy wydłużonego prostokąta. Istotną zaletą matryc obrazowych jest duża dokładność wzajemnego położenia czujników. Obecnie można je ustawić w jednej linii z dokładnością do 0,3 wielkości elementu, a przewiduje się w przyszłości dokładność dochodzącą do 0,1.Podstawowymi parametrami matrycy obrazowej, decydującymi o zdolności rozdzielczej uzyskiwanych obrazów, są wymiary pojedynczego czujnika oraz odległości pomiędzy nimi. Obecnie są one rzędu od kilku do kilkunastu mikrometów [7].Płytki z matrycami CCD o różnych wymiarach są już dostępne na rynkach krajów zachodnich, mają wiele zastosowań naukowych i przemysłowych, a niektóre firmy rozpoczęły produkcję małych poręcznych kamer mogących zastąpić przemysłowe systemy telewizyjne.
i i

////// ////// / / // / / // / / / // ///// / / //////////////Rys. 4. Rozmieszczenie czujników na matrycy obrazowej CCD opisanej w [7]
W [7] podano opis matrycy obrazowej CCD o liczbie 10 240×96 czujników, wyprodukowanej przez firmę kanadyjską Bell-Nothern Research Ltd. i zastosowanej w istniejących kamerach lotniczych w miejsce filmu o szerokości 5 cali (około 130 mm). Matryca ta jest zestawiona z pięciu mniejszych, z których każda zawiera 2048X96 detektorów. Pojedyncze czujniki o średnicy 8 μm są oddalone od siebie o 13 μm (rys. 4). Badania testowe wykazały, że jest zapewniona zdolność rozdzielcza uzyskanych zobrazowań równa 40 par linii/mm oraz wysoka czułość fotoelementów na światło. Rejestr wyjściowy i pamięć chwilowa (wytworzone na tej samej płytce) umożliwiają odczytywanie wyników z szybkością 30 000 linii/s oraz 300 000 000 pixeli, a tym samym wykonywanie zobrazowań z szybkich samolotów lecących na niedużych wysokościach.Opisane doświadczenia wykazały, że można uzyskać obrazy dobrej jakości z wielu, zestawionych ze sobą, matryc obrazowych. Przewiduje się, że w przyszłości będzie można tak zestawiać matryce, aby czujniki tworzyły ściśle zadaną powierzchnię. Jest to istotne zwłaszcza w wypadku bardzo jasnych układów optycznych, w których powierzchnia obrazowa charakteryzuje się dużą krzywizną, na przykład systemy Schmidta, Maksutowa itp. (rys. 5).

2.2. Przykłady skanerów elektrooptycznychVf 1979 roku w uniwersytecie Canenbury w Nowej Zelandii zbudowano mały, lotniczy skaner elektrooptyczny [8]. Stanowi on jeden z elementów planowanego Wielospektral- nego systemu obrazowego. Jest przeznaczony do przenoszenia na lekkim samolocie i służy do kalibracji radiometrycznych i zbierania dodatkowych danych do obrazów uzyskiwanych z SSZ serii Landsat.Główne elementy tego skanera to prosta kamera z matrycą obrazową typu Fairchild CCD 202 o wymiarach 100X100 czujników oraz układy elektronicznej obróbki syg-

Rys. 5. Matryca obrazowa w obudowienałów, pamięci buforowej i rejestratora na taśmie magnetycznej. Całość jest sterowana mikroprocesorem.Kamera w trakcie lotu rejestruje jednorazowo 10 000 impulsów w ciągu 10 ms obejmując fragment terenu o wymiarach 100X100 pixeli. Po zamianie na postać cyfrową są one rejestrowane na taśmie magnetycznej. Czas naświetlania 10 ms przy szybkości lotu 250 węzłów (około 460 km/ /godz.) odpowiada wymiarom pixela 1,3× 1,3 m.Próby laboratoryjne oraz badania w locie potwierdziły założenia teoretyczne. Przewiduje się, że dalsze prace będą szły w kierunku usunięcia niektórych wad samych matryc obrazowych, skrócenia czasu ich odczytywania, zbadania poprawności przenoszonej informacji radiometrycznej oraz budowy systemu Wielospektralnego [8J.

linie prostopadłe łączą Je z rejestrem wyjściowym
Jednym z pierwszych sztucznych satelitów Ziemi, na którym ma być zastosowany skaner elektrooptyczny, jest francuski obiekt o nazwie SPOT (Eksperymentalny System Obserwacji Ziemi). Program opracowany przez francuską Agencję Kosmiczną przy udziale ministerstwa obrony przewiduje umieszczenie tego obiektu na orbicie w 1984 roku z zadaniem zbierania danych o zasobach naturalnych, meteorologicznych i oceanograficznych. Głównym przyrządem będzie właśnie Wielospektralny skaner elektrooptyczny, pozyskujący informacje w czterech oddzielnych zakresach widmowych (do 900 nm), oparty na układzie 6000 czujników typu CCD. Skaner powinien zapewnić uzyskiwanie z orbity kołowej o wysokości 820 km zobrazowań o zdolności rozdzielczej 10 m i wysokiej czułości radiometrycznej (możliwość rozróżnienia 0,5% zmian w wartości energii odbitej od powierzchni Ziemi) [9],Niedawno zaproponowano umieszczenie na satelicie Land- sat-4 (D) skanera elektrooptycznego zamiast planowanego Thematic Mapper. Porównanie kosztów wskazuje na to, że ceny pozyskania informacji z jednej sceny kształtują się jak 25 :1 na korzyść skanerów elektrooptycznych. Są też i inne zalety, jak na przykład lepsza zdolność rozdzielcza przyrządów opartych na wykorzystaniu matryc obrazowych [5].Rozważa się również możliwość zastosowania skanerów elektrooptycznych w takich projektowanych misjach satelitarnych jak stereosat, mos ɪ maps at [ioj.
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3. ZakończeniePorównując dwa rodzaje urządzeń skanujących podkreśla się zazwyczaj następujące zalety skanerów elektrooptycz- nych:— prostszą konstrukcję, brak części ruchomych;— wyższą zdolność rozdzielczą uzyskiwanych zobrazowań;— niższą cenę;— mniejszy pobór mocy do zasilania;— wyższą czułość;— korzystniejszy stosunek sygnałszum rejestrowanych impulsów.Podstawową wadą może być niejednakowa czułość czujników w danym zakresie widmowym oraz różna czułość całej matrycy dla różnych zakresów PEM (rys. 7).

Rys. 8. Tendencje rozwojowe skanerów optyczno-mechanicznych i elektrooptycznycħ [11]: 1 — radiometr skanujący satelity meteorologicznego ITOS (zdolność rozdzielcza około 3 km), 2 — skanery MSS satelitów Landsat-I, 2 i 3, 3 — Thematic Mapper (Landsat-S). 
4 — hipotetyczny skaner elektrooptyczny o zdolności rozdzielczej około 30 m, -zbudowany z wykorzystaniem stanu technologii z 1979 roku i działający w takich warunkach jak SSZ serii Landsat, 5 — hipotetyczny skaner elektrooptyczny połowy lat osiemdziesiątych o zdolności rozdzielczej 10 m.

Obecnie jest wiele propozycji usunięcia tych niedostatków. Kalibracja radiometryczna, wyznaczenie i wniesienie odpowiednich poprawek do wartości PEM uzyskanych z poszczególnych czujników umożliwia uzyskanie właściwych wyników. Dąży się przy tym do zautomatyzowania procesu kalibracji i poprawiania informacji już w trakcie jej pozyskiwania na pokładzie satelity czy samolotu.Trwają również prace nad nowymi konstrukcjami matryc obrazowych i wykorzystaniem innych materiałów do ich wytwarzania, co powinno zwiększyć czułość detektorów dla niektórych zakresów PEM.Tendencje rozwojowe obu opisanych typów skanerów można zobrazować graficznie posługując się tak zwanym współczynnikiem MF (współczynnik zalet) [11]. Jest to wielkość obliczona przy uwzględnieniu wielu czynników, z których najważniejsze to: zdolność rozdzielcza skanera, liczba zakresów widmowych, ich szerokość oraz wartość stosunku sygnał/szum uzyskiwanych impulsów elektrycznych.Można zatem uznać, że skanery elektrooptyczne tworzą nową generację urządzeń skanujących, które obecnie mogą już zastąpić dotychczasowe, a proces zbierania informacji do celów teledetekcji uczynią prostszy, tańszy i bardziej efektywny (rys. 8).
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Czy jesteś już członkiem Funduszu Pomocy Koieżeńskiej SGP?
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Automatyczne laserowe tyczenie kierunku za pomocą 
Samocentrującego detektora SDPL-I

1. Wstęp

Za pomocą zogniskowanej wiązki laserowej można wykonywać wiele prac mierniczych, do których zaliczamy między innymi wytyczanie kierunków i linii prostych. Istotnym problemem konstrukcyjnym występującym przy realizacji tego typu prac jest wytwarzanie ostrej wiązki laserowej oraz detekcja jej środka.Do wytyczania kierunków najbardziej nadają się lasery gazowe helowo-neonowe z podstawowym promieniowaniem TEMoo, co w praktyce oznacza, że rozkład energii w dowolnym przekroju poprzecznym wiązki ma charakter krzywej Gaussa. Laser He-Ne ma również odpowiednią barwę wiązki (czerwoną) odpowiadającą przejściu laserowemu w neonie o długości fali 0,6328 μm oraz wystarczająco dobry stopień równoległości tej wiązki. Własności te zadecydowały o tym, że laser He-Ne jest obecnie najbardziej popularny w geodezji inźynieryjno-przemysłowej.Wykorzystanie laserów, a ściślej wykorzystanie własności promieniowania laserowego polega na obserwacji drogi promieniowania lub obserwacji zmian parametrów tego promieniowania. W związku z tym, stosowanie wiązki promieni laserowych do precyzyjnego tyczenia kierunku wymaga urządzeń umożliwiających jednoznaczne określenie osi wiązki, czyli jego detekcji. 

nieduży [3], są stosowane układy czterech fotokomórek połączonych parami wzdłuż przekątnych. Plamka laserowa, która podlega rejestracji pokrywa wszystkie fotokomórki. Jeżeli środek plamki (punkt o maksymalnym natężeniu) znajduje się centralnie pomiędzy fotokomórkami, to na każdą z nich pada część promieniowania o tym samym natężeniu. Otrzymany różnicowy sygnał elektryczny zeruje się. Każde przesunięcie wiązki powoduje zmianę tego stanu równowagi, który można rejestrować na wychyłowym mierniku prądu lub napięcia. Zamontowanie detektora na przesuwnej tarczy ze śrubą mikrometryczną umożliwia uzyskanie błędów centrowania rzędu 0,05—0,10 mm [4].Do tyczenia kierunku w przestrzeni otwartej i na większych odległościach konieczne jest stosowanie detektorów z czasową i przestrzenną integracją sygnałów otrzymywanych z elementów fotoczułych. Prototyp takiego integrującego detektora z automatyczną rejestracją położenia wiązki, zaprojektowany przez autora, przedstawiono w artykule.
3. Samocentrujący detektor promieniowania laserowego 
SDPL-I

Opierając się na rozwiązaniu kanadyjskim [1] i francuskim (CERN) zaprojektowano i skonstruowano prototyp

Rys. 1. Schemat ideowy SDPL-I
2. Detekcja wiązki laserowejW wypadku propagacji promieniowania o gaussowskim rozkładzie natężenia za oś można przyjąć linię łączącą punkty wiązki, w których natężenie promieniowania osiąga maksimum. Jednak w praktyce, przy pomiarach w turbu- Ientnej atmosferze rozkład natężenia w przekroju promieniowania jest zniekształcony i do wyznaczenia centrum energii stosuje się metodę prądów różnicowych otrzymywanych z fotoczułych elementów umieszczonych symetrycznie w przekroju wiązki laserowej.W technice pomiarowej stosuje się kilka rodzajów układów detektorów środka wiązki. W zakresie niewielkich odległości (od 50 do 150 m), gdzie wpływ turbulencji jest 

samocentrującego detektora, którego podstawowa zasada działania jest podobna do konstrukcji zagranicznych. Rysunek 1 przedstawia schemat ideowy działania detektora, natomiast rysunek 2 — jego elementy konstrukcyjne. Tarcza centrująca detektora ma wbudowane dwa fotoogniwa krzemowe o powierzchni 18 cm2 (6×3 cm). Umożliwia to tyczenie kierunków na kilkusetmetrowe odległości. Elektryczny Silniczek skokowy połączony z tarczą centrującą przesuwa ją automatycznie w kierunku środka energii plamki laserowej skokami co 0,01 mm. Jeżeli promieniowanie laserowe padające na fotoogniwa ma niejednakowe natężenie, to wzmocniony różnicowy sygnał elektryczny jest wysyłany do wzmacniacza całkującego. Po osiągnięciu pewnego poziomu nasycenia we wzmacniaczu, sygnał elektryczny wysyła impuls do układu sterowania kierunkiem pracy sil-
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Rys. 2a. Prototyp Samocentrujqcego detektora SDPL-I — centrowanie poziome: 1 — przełączniki integretora, 2 — wyłącznik automatyki, 3 — przyciski przesuwu tarczy, 4 — wyświetlacz odczytowy, 5 — kasownik zerujący wyświetlacza
Rys. 2b. Prototyp Samocentrujqcego detektora SDPL-I — centrowanie pionowe: 1 — przegub do pionowego centrowania

niczka skokowego. Powoduje to przesunięcie tarczy centrującej o jeden krok w kierunku środka plamki laserowej. Maksymalna szybkość przesuwu w prototypie SDPL-I wynosi 50 skoków na sekundę (0,5 mm/s). Czas integracji sygnału różnicowego można ustalać na wolniejszy i szybszy (10 razy) w zależności od warunków termicznych turbulencji atmosferycznej. Numeryczny odczyt przesuwu jest uwidoczniony na wyświetlaczu ze wskaźnikiem + albo — odpowiednio do kierunku przesuwu. Naprowadzenie tarczy centrującej na ten sam punkt odniesienia względem osi spodarki odbywa się w sposób mechaniczny poprzez ustawienie odpowiednich wskaźników na tarczy i spodarce z dokładnością do 0,01 mm.
4. Badanie dokładności SDPL-I w warunkach polowychNa dokładność pracy detektora SDPL-I wpływają następujące czynniki:— odpowiednie ustawienie czasu integracji w zależności od warunków turbulencji termicznej;— klasa Silniczka skokowego;— dopasowanie czułości fotoogniw;— wpływ naturalnego oświetlenia.Dostępne na rynku Silniczki skokowe o możliwości przesuwu 0,01 mm mają wystarczającą dokładność do prac tyczeniowych przekraczających kilkudziesięciometrowe odległości.Dopasowanie czułości fotoogniw można obliczyć opierając się na wzorze podanym przez Janssena [2]

dS 32 dX

S 3∏ Rgdzie :<LX — żądana dokładność centrowania;R — promień laserowej plamki w punkcie odbioru.Zakładając R = I cm na odległość 200 m i dX = 0,2 mm (błąd względny 10—·) dokładność dopasowania czułości fotoogniw powinna wynosić
dS----- ≤ 3,4%
S

Wpływu światła naturalnego można uniknąć przez zastosowanie interferencyjnego filtra przepuszczającego tylko światło laserowe o długości fali λ = 0,6328 μm.
Tablica

Pomies
zczenie

 
zamkn

ięte Odległość w [m] Średnica plamki w [mm] Turbulencja Błąd względny Średni błąd z 10 napro- wadzeń w [mm]
102040 5510 bardzo słaba IO-J10—e1,2 . ΙΟ—· 0,010,020,5

Teren otwart
y 100200 2025 słaba silna 1,4 · 10—·2,8 · 10—* 0,140,56

W tablicy przedstawiono wyniki testowania dokładności prototypu w czasie pomiaru w pomieszczeniach zamkniętych i w otwartej przestrzeni przy różnych odległościach.Wyniki przeprowadzonych badań potwierdziły, że zastosowanie samocentrującego detektora do pomiarów tyczenio- wych lub pomiarów przemieszczeń metodą stałej prostej może zapewnić automatyzację i precyzję pomiaru.

LITERATURA[1] Chrzanowski A.: Self-Aligning Laser Detektor. International Conference of Surveyors, Tel-Aviv, May 1972[2] Janssen H. D.: Use of Laser in Geodetic Levelling. Μ. Sc. thesis UNB 1972[3] K w i e c i e ή J.: Badanie przypadkowych przemieszczeń wiązki laserowej na krótkich odległościach. Wydawnictwo Bydg. Tow. Naukowe (w druku) 1983[4] Kwiecień J., Kiossowski K.: Laserowy zestaw do pomiaru przemieszczeń statycznych i dynamicznych. Prz. Geod. R. 54: 1982 nr 12[5] Lazzarini T.: Geodezyjne pomiary przemieszczeń budowli i ich otoczenia. PPWK, Warszawa 1977
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Wyznaczenie położenia punktu na elipsoidzie określonego 
Iiiperbolicznym układem obserwacyjnym

Artykuł jest próbą zastosowania nieliniowego rachunku wyrównawczego w konkretnym zadaniu geodezyjnym. Za podstawę tego opracowania posłużył algorytm iteracyjny nieliniowego rachunku wyrównawczego podany przez prof. Z. Adamczewskiego. Algorytm ten zastosowano do przeliczenia współrzędnych hiperbolicznych (uzyskiwanych w wyniku pomiaru w systemach hiperbolicznych) na współrzędne geodezyjne. Według tego algorytmu napisano program obliczeń (wraz z analizą dokładności) w języku Algol 1204 na maszynę ODRA 1204.Ogólne równanie błędu dotyczące i-tej obserwacji różnicy odległości w systemie hiperbolicznym ma postaćZi(X)-Li = Vt (1)gdzie:Zi(X) — model matematyczny obserwacji (różnicy odległości) Li — wynik obserwacji »Vi — poprawka (zakładamy, że jest zrównoważona z uwzględnieniem wyniku wstępnej analizy dokładności)Układ równań obserwacyjnych można wyrazić wektorowo
F(X)-L = V (2)gdzie:

X — wektor niewiadomych pośredniczących.Po nałożeniu na równanie (2) warunku najmniejszych kwadratów V2 = [VV] = min otrzymamy w wyniku rozwiązania go wektor niewiadomych X. Zadanie wyrównawcze sprowadzi się do minimalizacji funkcjonałuE = V2 = (F(X)-L)2 (3)Równanie (3) przedstawia geometrycznie quasihiperpara- boloidę, którą w przestrzeni trójwymiarowej aproksymuje się paraboloidą. Rozwiązanie równania (3), będącego najogólniejszym równaniem metody pośredniczącej, dostarczy nam poszukiwanych współrzędnych nieznanego punktu.W celu jednoznacznego określenia położenia poszukiwanego punktu P w systemie hiperbolicznym należy wykonać obserwacje na co najmniej dwóch bazach.Pojedynczą obserwacją jest różnica odległości punktu P od końców i-tej bazy — ΔDι°bs.. poprawka wyraża się wzorem Vt = AD;<>bl. T- ∆ι°bs∙ (4)gdzie: i = 1, 2, 3... r
r — liczba baz pomiędzy punktami stałymiADiObi. — różnica odległości przybliżonego punktu P od końców i-tej bazy. ΔDiθbi. wyznacza się z różnicy dwóch odległości z zadań odwrotnych pomiędzy punktem przybliżonym P a punktami znanymi i-tej bazy.Ponieważ, zgodnie z rysunkiem 1ADiObs. = P0M — PoSADiObs. = PoS — PoT

oraz ADiobi. = pm — PSAD2Obi. = ps — PTwięcV1 = PM — PS — (PoM — PoS) = PM-PS-ΔDιθbs. == Zi(X)-Li ' (5)V2 = PS — PT — (PoS — PoT) = PS-PT- ΔD2obs. == f2(X) — L2Widać z tego, że wartość funkcji celu E zależy ściśle od wartości elementów wektora pośredniczącego X, a więc zmienia się z każdą zmianą tych elementów.Przy jednoznacznym określeniu położenia punktu P obserwacje wykonuje się tylko na dwóch bazachE = Vi2 + V22Gdy liczba baz wynosi r równanie funkcji celu ma postaćE = Vi2 + Vi2 + Vr2

Rys. 1Do znalezienia minimum funkcjonału E przy poprawce zdefiniowanej równaniem (4) zastosowano algorytm iteracyjny prof. Z. Adamczewskiego. Proponujemy tu pewną modyfikację w wyborze znaku kroku iteracyjnego, która ma na celu zmierzanie w pierwszym kroku iteracyj- nym we właściwym kierunku minimum quasihiperparabo- Ioidy (w wypadku obserwacji na r bazach) w przestrzeni r ÷ 1 wymiarowej.W algorytmie iteracyjnym poszukiwanie minimum funkcjonału E rozpoczyna się od współrzędnych przybliżonych (Bo, Lo) wziętych z mapy (rys. 2). Współrzędne te są modyfikowane w dwóch równoległych przekrojach, z odpowiednio dobranym krokiem iteracyjnym k. Procedura działania jest następująca:
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1) wczytanie współrzędnych przybliżonych Bo, Lo

Lo: = Lo 4- k; Er. = (Bo, Lo);
Lo: ≈ Lo — k; Ez: = (Bo, Lo); if Ei E3 then

»begin
Er. = E3;
Lo: = Lo —- 2X k; Ei: = E(Bo, Lo);
Lo: = Lo— 3×k; E¡: = E(Bo, Lo); end;else beginLo: = Lo + 2×k; Es: — E(Bo, Lo);
Lo: — Lo + 3×k; Ei: = E(Bo, Lo):— procedura E oblicza sumę kwadratów poprawekBo: = Bo — 2Xk; Ei: = E(Bo, Lo) if E2 > Es then Bo: = Bo + 2× k— wybranie drugiego przekroju

Z przeprowadzonych obliczeń wynikały następujące wnioski:1) przy odległości punktów stałych około 40 km dobierano krok iteracyjny w granicach od 30 do 60", dokładność współrzędnych przybliżonych około 15'; współrzędne wyrównane były otrzymywane już po trzech iteracjach, przy dokładności ich wyznaczenia 0,00Γ". Czas wykonywania trzech iteracji poszukiwania minimum E był krótszy niż czas wprowadzania współrzędnych przybliżonych oraz początkowego kroku Iteracyjnego na monitor mechaniczny;2) podobnie w trzech iteracjach otrzymywano rozwiązanie dla odległości punktów stałych około 700 km i 7000 km. Krok iteracyjny dobierano odpowiednio od 60" do 120" i od 120'' do 300". Otrzymano dokładność współrzędnych przybliżonych równą 30' dla odległości punktów stałych około 700 km i 4° dla odległości punktów stałych około 7000 km;3) 0 szybkości obliczenia E decyduje (pomijając właściwości samego modelu matematycznego obserwacji) liczba wykonywanych iteracji programu. Liczba iteracji może być różna w zależności od dokładności współrzędnych przybliżonych, wielkości kroku iteracyjnego oraz właściwej jego zmiany [7], zarówno w ekspansji, jak i kontrakcji, a także od właściwości geometrycznych Wperbolicznego układu obserwacyjnego. Krok iteracyjny powinien zmieniać swoją podstawową wartość zależnie od odległości punktów stałych od punktu wyznaczanego. W programie określenia położenia punktu w Iiiperbolicznym układzie obserwacyjnym krok iteracyjny oraz jego zmianę zarówno w ekspansji, jak i kontrakcji dobierano empirycznie oraz na podstawie [7] — dla metod aproksymacji kwadratowej.

Rys. 22) wybranie z pierwszego przekoju, na przykład BoEmii/ Oraz Lminoraz w drugim przekroju, na przykład Bo + 2×kEmin" OraZ Lmin3) korzystając z założenia, że przekroje prostopadłe do osi E mają kształt eliptyczny, minimum funkcjonału E będziemy szukać w przekroju wyznaczonym przez średnicę sprzężoną tej elipsy. Mamy więc Emin odpowiadające1Bo +k', ■— (Lmin" — Linin')
2oraz Emin' i Emin"4) metodą THREE POINTS poszukujemy minimum E w przekroju średnicy sprzężonej (przekroju eliptycznego), który zawiera Emin', Emin, Emin", aproksymowanym parabolą.Ponieważ modelem matematycznym obserwacji jest różnica odległości obliczonych z zadań odwrotnych, duże znaczenie dla szybkości i sprawności obliczeń zarówno poprawki, jak i sumy kwadratów poprawek ma właściwy dobór zadań odwrotnych, szybkich, a nie pogarszających do-< kładności samej metody poszukiwania minimum E. W programie na maszynę ODRA 1204 wykorzystano do obliczeń metodą iteracyjną Bessela na duże odległości oraz metodę różnic szeregów (skonstruowanej przez autorów na podstawie [6] dla odległości punktu wyznaczanego od punktów stałych równej około 1600 km).

Powyższy sposób wyznaczenia położenia punktu w hiper- bolicznym układzie obserwacyjnym ma wiele zalet. Są to:a) łatwość zaprogramowania na maszynie cyfrowej, mała liczba wykonywanych operacji, mało miejsca w pamięci operacyjnej maszyny; nie występuje konieczność wprowadzania do maszyny całego układu równań normalnych;b) proces iteracyjny w metodzie prof. Z. Adamczew- skiego ma dobrą zbieżność, co potwierdziły obliczenia prowadzone według tego algorytmu;c) taki sposób rozwiązania zadania geodezyjnego można przenieść na dowolny układ obserwacyjny, dla każdego można zbudować model matematyczny obserwacji zależny od współrzędnych wyznaczanego punktu;d) prosta analiza dokładności na podstawie znanych wartości funkcji E obliczonych w otoczeniu różniczkowym minimum E dla Lmin i Bmin ze stałym przyrostem różniczkowym nie wymaga korzystania z całego układu równań normalnych.
LITERATURA|1) Adamczewski Z.: Rachunek wyrównawczy w ujęciu nie

liniowym. Geod. i Kart. 1969 nr 4|2] Adamczewski Z.: Problemy numeryczne nieliniowego ra
chunku wyrównawczego. Geod. i Kart. 1970 nr 4¡3] Adamczewski Z.: Nieliniowa analiza dokładności sieci 
geodezyjnej. Geod. i Kart. 1971 nr 3[4] Adamczewski Z., Chmielewska B.: Algorytmy nieliniowe obliczania wcięć kombinowanych płaskich i przestrzen
nych. Prz. Geod. R. 44: 1972 nr 12|5] Wańtuch D., Wereszczynski L.: Wyznaczanie położenia punktu na elipsoidzie określonego Iiiperbolicznym układem obserwacyjnym (praca magisterska 1982)[6] Christów W. K.: Ogólna teoria współrzędnych stosowanych w geodezji. PAN 1959[7] Findeisen W., Szymanowski J., Wierzbicki A.: Teoria i metody obliczeniowe optymalizacji. PWN 1980
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LUBOMIR PAWŁOWSKI

IV Ogólnopolskie Sympozjum Naukowe na temat: 
„Nowe tendencje w teorii i praktyce urządzania terenów wiejskich”

Tradycją już stało się, że geodeci rolni — zarówno praktycy, jak i teoretycy oraz współpracujący z nimi specjaliści spotykają się na organizowanych okresowo ogólnopolskich sympozjach naukowych. Sympozja te są poświęcone problematyce urządzania obszarów wiejskich i planowania przestrzennego na wsi. Ich głównym celem jest dyskusja nad problemami gospodarki ziemią w Polsce oraz nad rolą i zadaniami geodetów rolnych w formowaniu struktury przestrzennej rolnictwa.Pierwsze sympozjum w 1975 roku i trzecie w 1980 roku zorganizował ośrodek wrocławski, kierowany przez prof, dra hab. Marka Urbana. Organizacją drugiego sympozjum zajął się ośrodek olsztyński, działający pod egidą prof, dra hab. Andrzeja Hopfera. Sympozja są organizowane przy dużej pomocy i udziale przedstawicieli praktyki, głównie z wojewódzkich biur geodezji i terenów rolnych.Czwarte sympozjum odbyło się w dniach 18—20 listopada 1982 roku. Jego organizatorami byli: Zakład Geodezyjnego Urządzania Terenów Wiejskich i Zakład Planowania i Organizacji Terenów Rolniczych Akademii Rolniczej w Krakowie oraz Krakowskie Biuro Geodezji i Terenów Rolnych. Współorganizatorem sympozjum była Sekcja Geodezyjnego Urządzania Terenów Rolnych i Leśnych Komitetu Geodezji PAN oraz Sekcja Geodezyjnych Urządzeń Rolnych SGP.

Rys. 1. Na sali obrad
Na sympozjum nadesłano 44 artykuły, które zostały opublikowane w specjalnym wydawnictwie obejmującym 433 strony druku. Artykuły opracowane przez autorów zarówno ze środowisk naukowych, jak i techniczno-produkcyjnych, obejmują różnorodną problematykę, począwszy od nakreślenia zasad ekonomicznego myślenia, poprzez metodykę planowania przestrzennego i urządzania terenów wiejskich, aż do rozwiązań o charakterze technicznym.W sympozjum uczestniczyło ponad 150 osób. Reprezentowanych było 36 wojewódzkich biur geodezji i terenów rolnych, w tym najliczniej WBGiTR w Legnicy. Ze środowisk 

naukowych wzięli udział pracownicy: Instytutu Planowania i Urządzeń Terenów Rolnych ART w Olsztynie, Instytutu Planowania i Urządzania Terenów Wiejskich Akademii Rolniczej we Wrocławiu, Instytutu Geodezji Gospodarczej i Instytutu Fotogrametrii i Kartografii Politechniki Warszawskiej, Instytutu Geodezji i Kartografii oraz gospodarze sympozjum.

Rys. 2. JM Rektor Akademii Rolniczej w Krakowie — prof, dr hab. Tomasz Janowski otwiera obrady IV Sympozjum
W pierwszym dniu obrad, po otwarciu sympozjum przez JM Rektora Akademii Rolniczej w Krakowie — prof, dra hab. Tomasza Janowskiego, uczestnicy wysłuchali wystąpienia dyrektora Departamentu Gospodarki Ziemią i Urządzeń Rolnych Ministerstwa Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej — mgra inż. Jana Kłopotowskiego oraz sekretarza ds. rolnych Krakowskiego Komitetu PZPR — mgra inż. Józefa Gregorczyka, który scharakteryzował rolnictwo krakowskie. Następnie uczestnicy sympozjum udali się do gminy Zabierzów na wycieczkę obejmującą zwiedzanie obiektów urządzanych w wyniku scalenia gruntów.Z problemami technicznymi i społeczno-gospodarczymi scaleń gruntów w 23 wsiach tej gminy zapoznali zebranych z-ca dyrektora ds. technicznych Krakowskiego Biura Geodezji i Terenów Rolnych — inż. Zbigniew Niewiadomski, oraz naczelnik gminy — mgr Zbigniew B e ł k o (referaty te publikujemy na łamach Przeglądu Geodezyjnego). Ich wystąpienia uzupełnili obszernymi wypowiedziami uczestnicy scalenia i jego współorganizatorzy.
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Drugi i trzeci dzień sympozjum, mający charakter refe- ratowo-dyskusyjny, odbył się w Myślenicach. Wygłoszono 4 referaty obejmujące problematykę gospodarki ziemią, scalenia gruntów i współdziałania nauki z praktyką. Były to referaty: A. Hopfera — Przestrzenne rozmieszczenie 
typów scaleń gruntów w Polsce, Μ. Stelmacha — 
Współdziałanie nauki i praktyki urządzeniowej, L. Pa w- Iowskiego — Gospodarka ziemią w południowej Polsce i S. Dawidziuka — Aktualne problemy scalenia grun
tów.

*‰½- * ■8- ∙ ɪ-URZĄDZANIA TERENÓW WIEJSKICH

Kys. 3. Przwodniczący komisji wnioskowej doc. dr St. Trautsolt omawia wyniki IV Sympozjum
Treść nadesłanych i opublikowanych referatów przypomnieli zebranym w skrócie: Z. W i ę c k o w i c z, R. Cy- merman, K. Szeliga i Μ. Żak. Treść referatów oraz dyskusję, jaka wywiązała się po wystąpieniu referentów, można ująć w trzy zasadnicze grupy problemów. Pierwsza grupa — to problemy związane z obecnymi zadaniami geodetów rolnych. Stwierdzono, że geodeci rolni realizują w praktyce część polityki gruntowej. W zasięgu ich oddziaływania znajduje się 19 min hektarów użytków rolnych, czyli 62% obszaru kraju, na którym odbywa się produkcja rolna. Zbyt mały jest jednak wpływ kadry naukowej i zawodowej na kształtowanie tej polityki. Aktualność i znaczenie tego tematu zbiega się w naszym kraju z ożywioną dyskusją nad kształtowaniem polityki rolnej i jej realizacją w warunkach nowego ładu gospodarczego, który krystalizuje się w Polsce.W ostatnich latach, a zwłaszcza w 1982 roku, stworzono w naszym kraju całkiem nowe zasady polityki dotyczącej gruntów. Nadano indywidualnemu rolnictwu wysoką rangę społeczną i stworzono prawne gwarancje jego trwałości i równouprawnienia. Również zasada nieuszczuplania gruntów rolnych, obrotu nieruchomościami rolnymi, scalenia gruntów, porządkowania stanu władania — znalazły legislacyjne rozwiązania.Zastanawiono się, jak dalece i na ile (w obecnych warunkach) prace urządzeniowe stymulują rozwój rolnictwa.

W nurcie dyskusji nad zadaniami geodezji rolnej wiele uwagi poświęcono problemom ochrony i zagospodarowania gruntów rolnych. Stwierdzono, że bardziej sprawny system ewidencji gruntów oraz nadanie większej skuteczności planom zagospodarowania przestrzennego wsi, do opracowania których aktywnie włączyli się geodeci rolni, powinny być jednym z czynników służących ochronie gruntów.Druga grupa problemów poruszanych w dyskusji miała charakter bardziej szczegółowy i dotyczyła techniczno-organizacyjnych problemów poszczególnych zabiegów urządzeniowych. Zwrócono między innymi uwagę na potrzebę wymiany informacji dotyczących metod i technik prowadzenia prac scaleniowych, postulowano potrzebę badań opinii społeczności wioskowej oraz wykorzystywania jej w procesie planowania przestrzennego i opracowywania planów urządzeniowych. Analizowano, dlaczego scalenia gruntów, które są wykonywane w interesie rolników i służą likwidacji jednej z największych plag naszego rolnictwa, jaką jest szachownica gruntów, cieszą się niekiedy złą sławą u rolników.Trzecia grupa zagadnień dotyczyła współpracy: nauki, praktyki urządzenioworolnej i powiązań społeczności wiejskiej.Sympozjum było okazją do wzajemnego bliższego poznania się i wymiany doświadczeń. Stwierdzono, że istniejące przy trzech akademiach rolniczych wydziały geodezji urządzeń rolnych i instytuty Politechniki Warszawskiej są dobrym oparciem dla praktyki. Przyjęcie przez te jednostki roli głównych organizatorów kolejnych sympozjów gwarantuje ich wysoki poziom merytoryczny. Zwracano uwagę na potrzebę ściślejszego powiązania prac naukowych z potrzebami praktyki. Domagano się większej integracji środowiska geodetów rolnych.Przygotowane na sympozjum referaty, jak i dyskusja dotyczyły szerokiej panoramy życia polskiej wsi, bo przecież geodeta rolny jest z tą wsią ściśle związany.W trakcie sympozjum jego uczestnicy mieli możliwość zapoznania się z zorganizowanymi w Akademii Rolniczej trzema wystawami, a mianowicie: wystawą przygotowaną przez Krakowskie Biuro Geodezji i Terenów Rolnych, prezentującą kompleksowe scalenie gruntów, jakie zostało przeprowadzone w 23 wsiach gminy Zabierzów; wystawą zorganizowaną przez Biuro Rozwoju Miasta Krakowa, która przedstawiała plan zagospodarowania przestrzennego gminy Tokarnia i wystawą zorganizowaną przez Bibliotekę Główną Akademii Rolniczej w Krakowie, która obrazowała rozwój studiów rolniczych w Krakowie. Na wystawie tej, obok pamiątek uczelni, jak na przykład: stroje akademickie, medale, przedstawiono również najstarsze książki z geodezji i urządzeń rolnych. Wystawa cieszyła się dużym uznaniem zwiedzających.W obradach sympozjum uczestniczyli również: prof. Michał Odlanicki-Poczobutt — nestor geodetów rolnych, twórca w 1945 roku Katedry Urządzeń Rolnych przy wydziałach politechnicznych AGH, mgr Tadeusz Szczepaniak z KC PZPR, mgr Władysław Cabaj — poseł na Sejm i prezes KK ZSL, dr inż. Wiesław Gondek — przewodniczący Rady Narodowej Miasta Krakowa oraz mgr inż. Witold Lenarczyk — dyrektor Wydziału Rolnictwa, Gospodarki Żywnościowej i Leśnictwa Urzędu Miasta Krakowa.
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Inż. ZBIGNIEW NIEWIADOMSKI_______________
Krakowskie Biuro Geodezji i Terenów Rolnych

Przemiany w strukturze terenowej 
gminy Zabierzów

i
I

WstępWojewództwo miejskie krakowskie należy do województw o najmniejszym udziale gruntów sektora uspołecznionego, przy jednoczesnym dużym rozdrobnieniu gospodarstw indywidualnych. Warunki glebowe są bardzo korzystne do prowadzenia produkcji rolnej. Na rozwój rolnictwa duży wpływ wywiera miasto Kraków oraz aglomeracja katowicka. Prowadzenie w takich warunkach prawidłowej polityki gruntowej i przekształcanie struktury terenowej rolnictwa nie jest proste. Można to zilustrować na przykładzie gminy Zabierzów, gdzie Krakowskie Biuro Geodezji i Terenów Rolnych prowadziło od 1974 roku prace związane z polepszeniem struktury terenowej.Gmina Zabierzów jest położona w północno-zachodniej części województwa, bezpośrednio w sąsiedztwie Krakowa. W skład jej wchodzą 23 wsie o ogólnej powierzchni 9923 ha. Średnia gęstość zaludnienia wynosi 183 osoby na 1 km2, zaś cechą charakterystyczną tego obszaru jest urozmaicona konfiguracja terenu oraz duża lesistość. Cały obszar gminy leży w zasięgu zlewni rzeki Rudawa, w dolinie której występują mady, natomiast na pozostałym obszarze — lessy i rędziny, a więc grunty o wysokiej przydatności rolniczej. Grunty zaliczone do kompleksu pszennego bardzo dobrego zajmują 81% powierzchni, kompleksu żytniego bardzo dobrego i dobrego — 13%, a kompleksu zbożowo-pastewnego — 6% powierzchni; średnia klasa gruntów ornych — IIIb, zaś użytków zielonych — IV. Użytki rolne zajmują 6575 ha, co stanowi 66,3% ogólnej powierzchni gminy. W tym gruntów ornych jest 72%, użytków zielonych — 18%, użytków rolnych pod sadami — 10%.
Struktura władania gruntamiPrzeprowadzona przez Krakowskie Biuro Geodezji i Terenów Rolnych szczegółowa analiza gospodarstw indywidualnych wykazała, że 95% to dwuzawodowcy, 134 właścicieli gospodarstw rolnych (łączny obszar 234 ha) jest w wieku emerytalnym i nie ma następców, 75 gospodarstw o powierzchni 144 ha zostało zaliczonych do ekonomicznie zaniedbanych.Począwszy od 1974 roku zaznaczył się systematyczny i stale rosnący proces przechodzenia ziemi z sektora indywidualnego do państwowego, głównie z powodu wykupu ziemi od osób, które nie były zainteresowane pracą na roli. W latach 1974—1978 wykup gruntów był dokonywany przez gospodarstwa państwowe w wytypowanych wsiach i w określonych kompleksach, co ułatwiało koncentrację ziemi i w dużym stopniu eliminowało odwołania rolników uczestniczących w wymianie gruntów. W okresie tym wykupiono 905 ha. Przy wykupie stosowano ceny ustalone przez naczelnika gminy, które były podwyższone w stosunku do podstawowych cen PFZ średnio 2,5-krotnie.Na skutek napływu dużej liczby zgłoszeń o wykup gruntów, jęsienią 1978 roku postanowiono przejmować ziemię we wszystkich wsiach gminy Zabierzów, bez określania kompleksów wykupu. W wyniku tego wykupiono na rzecz PFZ 3857 działek o ogólnej powierzchni 1491 ha (średnia powierzchnia działki 0,38 ha), co łącznie z poprzednio przejętymi dało 2396 ha.

Przeprowadzona analiza wykupu ziemi wykazała, że gruntów wyzbywali się przeważnie właściciele gospodarstw o powierzchni 0,50—2,00 ha, dwuzawodowcy, którzy nie byli w stanie uprawiać intensywnie wszystkich swoich rozrzuconych pól.Na tym etapie strukturę terenową gospodarstw można było scharakteryzować następująco:1) uzyskany drogą wykupu zasób gruntów PFZ znajdował się w uciążliwej szachownicy z gruntami rolników indywidualnych, był bardzo zaniedbany pod względem rolni- niczym, z reguły bez dojazdów; racjonalne zagospodarowanie całego obszaru było niemożliwe przez gospodarstwa państwowe, a także przez rolników indywidualnych;2) około 30% działek rolników indywidualnych nie miało dojazdu, a pasy istniejących dróg wymagały poszerzenia, aby można je było przystosować do nowoczesnego sprzętu rolniczego;3) 898 gospodarstw (różniczanie) miało rozrzucone w kilku wsiach grunty o łącznej powierzchni 470 ha, odległe od kilku do kilkunastu kilometrów od siedlisk;4) autostrada, przeprowadzona przez cztery wsie, spowodowała w wielu gospodarstwach niekorzystny podział działek oraz znacznie wydłużyła dojazdy do pól;5) rozłóg gruntów średnich i dużych gospodarstw był ■ bardzo niekorzystny: liczba działek przypadająca na jedno gospodarstwo przekraczała niejednokrotnie 50, przy średniejw całej gminie równej 4.
Scalenie gruntówBiorąc powyższe pod uwagę wiosną 1979 roku wszczęto z urzędu postępowanie scaleniowe, obejmując tym zabiegiem 23 wsie o łącznej powierzchni 9923 ha, a więc całą gminę, przy 6659 uczestnikach scalenia. Cały cykl prac scaleniowych zaprogramowano na jeden rok gospodarczy.Przed rozpoczęciem właściwych prac scaleniowych wykonano wiele prac przygotowawczych i studialnych, a mianowicie :— szczegółowo sprawdzono i skorygowano klasyfikację oraz odnowiono ewidencję gruntów;— przyspieszono opracowanie projektu melioracyjnego i wyznaczono na gruncie otwarte rowy melioracyjne;— dla całego obszaru wykonano studium przeciwerozyjne. Informacje uzyskane z tego opracowania ułatwiły w dużym stopniu prawidłowe zaprojektowanie przebiegu granic nowych działek, dróg dojazdowych do pól, nakazały utrzymanie w projekcie wysokich miedz, spełniających zadania przeciwerozyjne ;— opracowano projekt racjonalnego użytkowania gruntów poprzez transformację użytków rolnych;— skorygowano i ustalono na gruncie granicę rolno-leśną;— przyspieszono opracowanie planu zagospodarowania przestrzennego gminy;— opracowano studium komunikacyjne, dostosowując przebieg dróg do rzeźby terenu;— na podstawie wymienionych wyżej danych oraz analizy struktury agrarnej opracowano założenia gospodarczo-prze- Strzenne do kompleksowego scalenia gruntów.
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Ze względu na duży zasięg prac scaleniowych, cały obszar scaleniowy został podzielony pomiędzy 5 zespołów, po 6—8 osób. Bezpośredni nadzór sprawowało dwóch kierowników pracowni, zaś koordynatorem prac był główny inżynier Krakowskiego Biura Geodezji i Terenów Rolnych.Zasady szacunku porównawczego gruntu zostały ustalone dla całego obszaru przez jedną komisję, w skład której wchodzili między innymi radni scaleniowi wybrani z poszczególnych wsi. Szacunek ten przeprowadzono metodą wskaźnikową, z uwzględnieniem bonitacji i przydatności rolniczej gleb oraz warunków ekonomicznych. Zastosowano również współczynniki redukcyjne ze względu na nachylenie terenu i zacienienie gruntów ścianą lasu. Dla terenów istniejącej i projektowanej zabudowy zastosowano współczynnik zwiększający wartość szacunkową.Na pierworys przeznaczono kopię mapy ewidencyjnej, wykonaną metodą dyfuzyjną na planszach aluminiowych.Zakończenie prac scaleniowych we wszystkich 23 wsiach nastąpiło wczesną jesienią 1980 roku, w okresie szczególnej sytuacji polityczno-gospodarczej w Polsce. Sytuacja ta wpłynęła bardzo niekorzystnie na liczbę złożonych zastrzeżeń do projektu scaleniowego i znacznie utrudniła wejście uczestników w nowy stan posiadania. Na ogólną liczbę 6659 uczestników skargi na projekt scaleniowy złożyło 930 (14%). Po decyzji prezydenta niezadowolonych było 526 osób (8%), po decyzji Ministerstwa Rolnictwa — 170 (3%), zaś po ugodach (na szczeblu Urzędu Gminy i KBGiTR) — 21 (0,3%).Zmiany do projektu scaleniowego dokonane przez komisję powołaną przez prezydenta Krakowa oraz komisję Ministerstwa Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej dotyczyły lokalizacji pojedynczych działek i nie pogarszały warunków gospodarczych. Późniejsze zmiany, wynikające z ugód zawartych między rolnikami, wyeliminowały wprawdzie dalszą liczbę skarg, ale niejednokrotnie pogorszyły strukturę obszarową tych gospodarstw.
Tablica 1. Rozdysponowanie wykupionych gruntów

Nazwa jednostki Powierzchnia w [ha] %

Krakowski Ośrodek Postępu Rolniczego w Karniowicach 886 37,0Zootechniczny Zakład Doświadczalny Balice 529 22,1Rolniczy Zakład Doświadczalny Akademii Rolniczej w Krakowie 11 0,4Stacja Hodowli 1 Unasienniania Zwierząt w Zabierzowie 9 0,4Gospodarstwa Indjrwldualne 838 35,0Ogródki działkowe 80 3,3Użyteczności publiczne 20 0,8Pod zalesienia 25 1,0Ogółem 2396 100,0

Przeprowadzona analiza wykazała, że 30% skarg pochodziło od osób, które przed scaleniem miały jedną działkę, nie stanowiącą gospodarstwa rolnego, a która ze względów gospodarczych lub technicznych uległa przemieszczeniu. Osobną grupę skarżących stanowili rolnicy w starszym wieku, u których przyzwyczajenie do tradycyjnego użytkowania gruntu było przyczyną ich niezadowolenia. Zasadniczym jednak powodem skarg było wydzielanie ekwiwalentów na gruntach uprawianych poprzednio ekstensywnie.
Tablica 2. Struktura władania gruntami

Wyszczególnienie PowierzchniaRok 1974 Rok 1982ha % ha ·/.Indywidualne gospodarstwa rolne 6241 63 4784 48Państwowe gospodarstwa rolne 702 7 2137 20Państwowe gospodarstwa leśne 1430 14 1455 15Inne grunty państwowe i społeczne 715 7 759 8Państwowy Fundusz Ziemi 132 1 10 0Wspólnoty gruntowe 85 1 46 1Tereny komunikacyjne 567 6 679 7Państwowe wody i rowy 51 1 53 1
Ogółem 9923 100 9923 100

Tablica 3. Struktura obszarowa gospodarstw indywidualnych

Grupy obszarowe w [ha] Gospodarstwa Powierzchnia Średnia powierzchnia gospodarstw w [ha]Liczba % ha %Rok 1974:— poniżej 0,50 1661 30,6 506 8,1 0,30— 0,51—2,00 3103 57,0 3697 59,2 1,19— 2,01—5,00 663 12,0 1870 30,0 2,82— powyżej 5,00 23 0,4 168 2,7 7,30Ogółem 5450 100,0 6241 100,0 144Rok 1981:— poniżej 0,50 3086 57,3 796 16,6 0,26— 0,51—2,00 1937 35,9 2014 42,1 1,04— 2,01—5,00 321 6,0 1140 23,8 3,55— powyżej 5,00 46 0,8 834 17,5 18,13Ogółem 5390 100,0 4784 100,0 0,89

I

Tablica 4. Zmiany struktury przestrzennej gospodarstw rolnych zaistniałe w wyniku scalenia gruntów we wsi Brzezinka 
gmina Zabierzów

Wyszczególnienie Grupy obszarowe w (ha]do 0,50 0,51—2,00 2,01—5,00 5,01—10,00 powyżej 10,00 OgółemLiczba gospodarstw 36 58 26 1 2 123stan przed scaleniem 71 278 241 14 124 728stan po scaleniu 50 120 73 5 9 257wskaźnik zmian 1,42 2,32 3,30 2,80 13,78 2,83stan przed Średnia wiel- scaleniem 0,16 0,22 0,28 0,39 0,72 0,32w [ha] stan poscaleniu 0,24 0,52 0,94 1,12 9,56 0,91wskaźnik zmian 1,50 2,36 3,36 2,87 13,28 2,84Suma odleg- ≡J≡"Prpzθdłości działek scalemem 23,2 206,1 219,4 16,4 273,6 738,7od zagrodyw >kml scaleniu 8,6 43,4 36,9 3,1 4,7 96,7wskaźnik zmian 2,70 4,75 5,95 5,29 58,21 7,64Średnie zmniejszenie drogi dojazdowej w gospodarstwie w wyniku scalenia w [km] 0,40 2,80 /'s∖V ,m∖ 7,01------ V-\ ----------_ 13,30 134,45 5,21
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Na wielu bowiem działkach znajdowały się nieproduktywne stare sady, wymagające obecnie karczowania, zaś grunty PFZ były prawie że odłogami. Stan taki powodował, że nowa działka wymagała znacznych nakładów na rekultywację oraz intensywnego nawożenia. Brak urządzonych dróg dojazdowych do pól w okresie wprowadzania w posiadanie był także powodem skarg. Należy tu podkreślić, że Urząd Miasta Krakowa przeznaczył z funduszu ochrony i rekultywacji znaczne środki finansowe na rekultywację, wapnowanie oraz urządzenie dróg; dotychczas wykonano 30 km dróg.
Poscaleniowe przemiany strukturalne

Przeprowadzone wcześniej wymiany, a następnie scalenie gruntów zmieniły w zasadniczy sposób strukturę gospodarstw państwowych i indywidualnych na obszarze całej gminy Zabierzów. Ilustrują to tablice 1, 2 i 3. -Z tablic tych wynika, że w latach 1974—1980 gospodarstwa indywidualne zmniejszyły swój stan posiadania o 2396 ha, z czego — na przełomie lat 1979—1980 — sprzedano z zasobu PFZ 836 ha tym rolnikom, którzy zdecydowali się na prowadzenie dużych gospodarstw i gwarantowali wyższą produkcję. W konsekwencji na terenie gminy powstało 46 dużych i prężnych gospodarstw rolnych.Do szczególnych cech procesu przejmowania ziemi i jej rozdysponowania należy powiększenie obszarów pewnej części gospodarstw kosztem zmniejszenia ich liczby (tabl. 3). 

Ogólna liczba gospodarstw indywidualnych zmniejszyła się o 60, lecz w poszczególnych grupach obszarowych wyglądało to różnie. I tak, grupa obszarowa do 0,50 ha powiększyła się o 1425 użytkowników, przy jednoczesnym zmniejszeniu średniego ogólnego obszaru o 0,04 ha. Zmniejszyła się o 1166 liczba gospodarstw w grupie obszarowej od 0,51 do 2,00 ha, przy równoczesnym zmniejszeniu średniego obszaru ogólnego tej grupy o 0,15 ha. Zmniejszyła się także o 342 liczba gospodarstw w grupie obszarowej od 2,01 do 5,00 ha, wzrosła natomiast średnia powierzchnia gospodarstw tej grupy o 0,73 ha do powierzchni 3,55 ha. W grupie obszarowej powyżej 5,00 ha przybyły 23 gospodarstwa, a średnia ich powierzchnia wzrosła o 10,83 ha.Średnia wielkość działki w gospodarstwie indywidualnym wzrosła z 0,34 do 0,84 ha, zaś w państwowych gospodarstwach (Krakowski Ośrodek Postępu Rolniczego w Karnio- wicach i Zootechniczny Zakład Doświadczalny w Balicach) z 0,38 do 28,90 ha. W gospodarstwach indywidualnych zmniejszono liczbę działek z 10 715 do 4331, a więc 2,5-krot- nie.Przemiany strukturalne na obszarze wybranej wsi Brzezinka ilustruje tablica 4. Wynika z niej, że wszystkie wskaźniki określające rozłóg gospodarstw: liczba działek, ich wielkość i odległość od zabudowań — znacznie się poprawiły w wyniku scalenia gruntów.Na zakończenie wspomnę, że koszt wykonania 1 ha scalenia gruntów wyniósł średnio 980 złotych, przy uwzględnieniu wynagrodzenia pracowników technicznych i fizycznych, kosztów związanych z wynajęciem lokalu, znaków graficznych oraz wszelkiego rodzaju transportu.

Mgr ZBIGNIEW BELKO___________
Naczelnik gminy Zabierzów 
Województwo miejskie krakowskie

Głos naczelnika gminy o scaleniu gruntów

Gmina Zabierzów ma swoją specyfikę wyróżniającą ją spośród innych gmin województwa miejskiego krakowskiego. Jest ona położona na głównym szlaku komunikacyjnym — kolejowym i drogowym — z Krakowa na Śląsk. Ma ona Stosimkowo dobrze rozwiniętą komunikację oraz wiele miejsc pracy w zakładach na terenie samej gminy. Wszystko to powoduje, że spośród 19 000 mieszkańców niecałe 10% utrzymuje się wyłącznie z rolnictwa. Młode pokolenie w większości odchodzi do pracy poza rolnictwem. Ten stan rzeczy, przy jednoczesnych błędach polityki rolnej minionego okresu, spowodował na naszym terenie masową wyprzedaż ziemi, zaniedbanej i niechcianej. Wielkość wykupionej ziemi oraz rozłóg wykupionych działek, przy jednoczesnym braku zainteresowania rolników ziemią, leżały u podstaw decyzji w sprawie kompleksowych scaleń na terenie całej gminy, podjętych z urzędu. Przy podejmowaniu tej decyzji byliśmy wszyscy zgodni, że jest to jedyny sposób na uporządkowanie gospodarki ziemią w naszej gmihie. Za decyzją tą przemawiało również to, że było komu przekazać scalone kompleksy. Przekazano je Krakowskiemu Ośrodkowi Postępu Rolniczego w Karniowicach, Zootechnicznemu Zakładowi Doświadczalnemu Balice, Rolniczemu Zakładowi Doświadczalnemu Akademii Rolniczej w Krakowie.Nie wyobrażam sobie scaleń bez niezadowolonych i skarżących. Popełniono jednak błąd, który polegał na nieingero- 

waniu w proces tworzenia projektu scaleniowego i pozostawienia tej sprawy wyłącznie geodetom. „Po przeżyciu” scaleń w gminie Zabierzów, bo tak w zasadzie już mogę powiedzieć, stwierdzam, że wykonywanie tak poważnej operacji na organizmie gminy musi być dokonywane przy pełnym zaangażowaniu służby rolnej i naczelnika gminy w tworzeniu nowego kształtu gospodarstw, przy czym ducha scaleń ma tworzyć lokalna władza i administracja, a prace techniczne powinni wykonywać geodeci.W naszych warunkach nie można sprowadzić scaleń do zabiegu czysto technicznego i nie liczyć się z szeregiem uwarunkowań znanych dobrze służbie rolnej i naczelnikowi. Idealnym rozwiązaniem byłoby tworzenie nowego kształtu każdego gospodarstwa w gminie przy równoczesnym wykorzystaniu wiedzy i doświadczenia geodetów oraz znajomości terenu przez Gminną Służbę Rolną i naczelnika.Uważam także, że gmina, która ma słaby aparat administracyjny, nie powinna przystępować do scaleń. Pewne potwierdzenie tego stanowi sposób działania w gminie Zabierzów. W pierwszym etapie scaleń, to jest do czasu wydania decyzji prezydenta Krakowa zatwierdzającej projekt scaleniowy, służba rolna i naczelnik praktycznie nie ingerowali w pracę geodetów. Tymczasem konflikty narastały i stawały się coraz poważniejsze, grożąc podważeniem całej idei scaleń.
22



się alo yła iiu 166 ha, ól- :ba sła ipy JO- JO-fɪn st- io- Λ) ch ot-
1Ź- el- üy:a->d- cz-5w

Sposób załatwiania skarg składanych do Ministerstwa Rolnictwa był, delikatnie mówiąc, niewłaściwy. Rozpatrywanie skarg przez jedną, a później dwie osoby, oddelegowane w tej sprawie, musiało doprowadzić do uproszczeń, a przynajmniej do stworzenia takiej opinii u pokrzywdzonych rolników. Znaczna część skarżących, jak również pokrzywdzonych przy załatwianiu skarg, uznała sposób ich załatwienia za lekceważący. Do tego przyczyniły się, w miarę narastania kryzysu, zmiany w stosunku do ziemi, jakie zaszły w końcowej fazie scaleń w 1981 roku. W tym czasie (sierpień 1981 rok) zostałem mianowany naczelnikiem gminy Zabierzów. Dokonano również zmiany na stanowisku kierownika Gminnej Służby Rolnej. Problemy rolnictwa na terenie gminy nie były mi obce, ponieważ wcześniej pracowałem przez kilka lat na stanowisku sekretarza Urzędu Gminy oraz prezesa SKR. Mieszkam również na tym terenie od 20 lat. Przyjmując współodpowiedzialność za scalenia i kierując się zasadą, o której mówiłem wcześniej, że nie można prowadzić scaleń bez pełnej współpracy geodetów z naczelnikiem i służbą rolną, dokonaliśmy — przy poparciu władz politycznych gminy — zasadniczej zmiany w końcowej fazie scaleń. Pomimo że zapadły już ostateczne decyzje, przeprowadziliśmy we wszystkich wsiach rozmowy wyjaśniające z rolnikami, którzy nie godzili się z decyzjami scaleniowymi. Wykorzystując Kodeks Postępowania Administracyjnego, jak również zasoby PFZ, dokonaliśmy szeregu zmian w projekcie, a więc wszędzie tam, gdzie stwierdzono krzywdzące rozwiązania. W wyniku tych działań podpisano około 200 ugód między rolnikami, względnie rolnikami a PFZ. Te działania przyniosły podwójny efekt. Umożliwiły nam skontrolowanie projektu scaleniowego, poznanie wielu szczegółów dotychczas nie znanych i wyeliminowanie z grona skarżących wszystkich pieniaczy, względnie ludzi niezadowolonych ze wszystkiego, a ponadto załatwiliśmy wiele spraw przeoczonych lub krzywdzących rolnika. Powstał tu jednak problem nadużywania instytucji skarg przez grupę zwykłych warchołów, bo inaczej tego nie można określić. Karanie za niestosowanie się do decyzji administracyjnych w celu przymuszenia jest iluzoryczne (kara 2000 złotych egzekwowana 

w sposób przewlekły). Kierowanie do sądu spraw w drodze powództwa cywilnego przez rolnika, który nie może objąć nowego stanu posiadania, pomimo że otrzymał go w wyniku legalnie prowadzonej komasacji z urzędu i na mocy decyzji najwyższych organów administracyjnych (minister rolnictwa) jest rozwiązaniem błędnym. Nowa ustawa scaleniowa musi być podparta odpowiednimi przepisami karnymi, które umożliwiałyby szybkie i skuteczne karanie warchołów, a tym samym likwidowały w zarodku całe bezprawie towarzyszące procesowi scaleń.Scalenia przyniosły na naszym terenie wiele korzystnych zmian, ale nie rozwiązały problemu ochrony gruntów rolnych przed ich rozdrobnieniem. W naszej gminie, przez wiele lat, następowało stałe rozdrabnianie gospodarstw. Potem przeprowadziliśmy scalenia — zabieg pracochłonny i kosztowny. Obecnie stoimy przed koniecznością ponownego dzielenia niektórych gospodarstw. Obowiązujące prawo chroni ziemię przed jej rozdrobnieniem, jednak nacisk na jej dzielenie jest tak wielki, że samymi zakazami niewiele załatwimy. Uważamy, że powinny być stworzone preferencje dla rolników, którzy chcą powiększać swoje gospodarstwa. Odpowiedni system kredytowy wspierający wykup ziemi od sąsiada, prawo pierwokupu przez sąsiada lub państwo i tym podobne działania przysłużyłyby się lepiej tej sprawie.Wreszcie problem budownictwa mieszkaniowego na wsi, czyli dzielenie gospodarstw na działki dla dzieci rolników nie pracujących w gospodarstwie. Uważamy, że należy wydzielić działki o charakterze budowlanym na terenach mało przydatnych dla rolnictwa i działki te sprzedawać rolnikom, którzy chcą dzielić gospodarstwo po to, by syn czy córka mogli wybudować dom mieszkalny. Byłby to mocny argument uzasadniający odmowę podziału gospodarstwa. Istnieje obecnie dziwna sytuacja. Tereny, które mogłyby być przeznaczone pod budownictwo, są chronione (zabytkowe skałki, drzewa, ochrona krajobrazu itp.), a ziemia uprawna jest stale dzielona na coraz drobniejsze kawałki. Dokonywanie od czasu do czasu scaleń nie rozwiązuje tego problemu w sposób, jaki należałoby oczekiwać.
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1. Instytucja ksiąg wieczystych na ziemiach polskich do 
111947 roku

Instytucja ksiąg wieczystych wywodzi się ze średniowiecza. Rozwój tej instytucji cechuje wielka nierównomierność zarówno w odniesieniu do poszczególnych krajów, jak i ziem położonych w granicach państwa polskiego. W początkowej fazie instytucja ta miała formę rejestrów, a ich różne formy były ściśle związane ze stosunkami feudalnej własności ziemskiej. Rejestry realizowały zasadę pewnej ingerencji organów władzy w dziedzinę czynności cywilnoprawnych mających za przedmiot nabycie własności i innych praw do ziemi oraz zapewniały jawność stosunków prawno-rzeczowych.Wiek XVIII — to okres, w którym zmienia się zasadnicza funkcja tych rejestrów. Różnorodność form i funkcji tych rejestrów daje początek powstania instytucji ksiąg wieczy

stych. Główną przyczyną tych zmian były potrzeby kredytowe, będące konsekwencją rozkładu feudalnych stosunków produkcji i rozwoju stosunków kapitalistycznych. Po utracie niepodległości na ziemie polskie wprowadzono ustawodawstwo obce: niemieckie, austriackie, rosyjskie, a nawet węgierskie. W zakresie ksiąg wieczystych do dnia 111947 roku obowiązywały, na terenie województw zachodnich i południowych, przepisy kodeksów cywilnych niemieckiego i austriackiego, natomiast na obszarze województw centralnych (byłe Królestwo Kongresowe) polskie przepisy prawa z 1818 roku o ustalaniu własności dóbr nieruchomych o przywilejach i hipotekach. Prawo to dotyczyło początkowo jedynie większej własności. Dopiero w 1825 roku przepisy tego prawa rozciągnięto na inne nieruchomości. Jednak zakładanie ksiąg uzależniono od woli osób zainteresowanych. To tłumaczy, że ogromna większość nieruchomości na tym terenie nie miała do 1 1 1947 roku urządzonych ksiąg wieczystych. Najbardziej korzystny stan ksiąg wieczystych był 
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na terenie byłego zaboru pruskiego. Przyczynę tego stanu rzeczy upatruje się w istnieniu na tym terenie katastru gruntowego, który zawierał poważną ilość materiału niezbędnego przy zakładaniu ksiąg wieczystych. Ponadto prawo pruskie nie dopuszczało pozaksięgowego istnienia praw rzeczowych na nieruchomościach. Wpis prawa własności do księgi wieczystej stanowił konstytutywną przesłankę przeniesienia własności na, rzecz nabywcy. Stąd tereny te charakteryzuje ład i porządek w stosunkach własnościowych opartych na instytucji ksiąg wieczystych. Na terenie byłego zaboru austriackiego dużą pomoc przy zakładaniu ksiąg wieczystych odegrał także kataster gruntowy. Jednak ilościowy stan ksiąg wieczystych okazał się tam niezadowalający. Obowiązująca na tym terenie zasada wpisu (inta- bulacja) nie była w praktyce szerzej realizowana. Stan ten pogłębiał się jeszcze bardziej przez uznawanie na tym terenie, w okresie przed wejściem w życie prawa o notariacie z 1933 roku (dotyczyło całych ziem polskich),. nienotarial- nych aktów jako skutecznych do przeniesienia prawa własności, natomiast prawo własności gruntów Ukazowych (ukaz z 1864 roku) było ujawnione w tabelach likwidacyjnych i nadawczych.W rezultacie w okresie międzywojennym i powojennym, aż do 1947 roku obowiązywał na odcinku zakładania i prowadzenia ksiąg wieczystych cały konglomerat przepisów wydanych przez państwa zaborcze, które to przepisy nie doprowadziły do wprowadzenia i utrwalenia na terenie kraju zasady powszechności ksiąg wieczystych — jako warunku ładu, porządku i bezpieczeństwa obrotu gruntami.
2. Sytuacja ksiąg wieczystych w Polsce od 111947 roku do 
1965 roku

Uwagi ogólneNormy prawne wydane przez państwa zaborcze, a dotyczące urządzenia i prowadzenia ksiąg wieczystych zostały uchylone (art. III, IV i V przepisów wprowadzających prawo rzeczowe i prawo o księgach wieczystych — dekret z dnia 11 X 1946 r., Dz. U. nr 57, poz. 321), a ich miejsce zajęły od dnia 1 1 1947 roku przepisy zunifikowanego polskiego prawa rzeczowego oraz prawa o księgach wieczystych wraz z przepisami wprowadzającymi.Zagadnienie dotyczące urządzenia i prowadzenia ksiąg wieczystych znalazło prawne rozwiązanie w wielu podstawowych aktach normatywnych, zwłaszcza w:1) prawie o księgach wieczystych (dekret z 11 X 1946 r., Dz. U. nr 57, poz. 320);2) przepisach wprowadzających prawo rzeczowe i prawo o księgach wieczystych (dekret z 11 X 1946 r., Dz. U. nr 57, poz. 321);3) rozporządzeniu ministra sprawiedliwości z dnia 26 XI 1946 roku o urządzeniu i prowadzeniu ksiąg wieczystych (Dz. U. nr 66, poz. 366, zmienione rozporządzeniem ministra sprawiedliwości z dnia 31 V1954 r., Dz. U. nr 26, poz. 105);4) rozporządzeniu ministra sprawiedliwości z dnia 29X1 1946 roku o urządzeniu i prowadzeniu zbioru dokumentów oraz o postępowaniu w przedmiocie składania dokumentów (Dz. U. nr 66, poz. 368, zmienione cytowanym rozporządzeniem z dnia 31 V 1954 r.);5) rozporządzeniu ministra sprawiedliwości z dnia 101 1948 roku o sposobie Ujavzniania w księgach wieczystych prawa odrębnej własności lokali i innych praw rzeczowych na tych lokalach (Dz. U. nr 3, poz. 22);6) rozporządzeniu ministra sprawiedliwości z dnia 3 V 1948 roku w sprawie zakładania i prowadzenia ksiąg wieczystych dla budynków na obszarze m.st. Warszawy, stanowiących odrębne nieruchomości (Dz. U. nr 27, poz. 187);7) rozporządzeniu ministra sprawiedliwości z dnia 3IV 1962 roku w sprawie ksiąg wieczystych dla terenów państwowych oddanych w wieczyste użytkowanie i dla budynków na takich terenach, stanowiących odrębne nieruchomości (Dz. U. z 1962 r., nr 25, poz. 134 i z 1969 r., nr 8, poz. 62);8) dekrecie z dnia 28 X 1947 roku o mocy prawnej ksiąg wieczystych na obszarze Ziem Odzyskanych i byłego Wolnego Miasta Gdańska (Dz. U. nr 66, poz. 410);9) ustawie z dnia 17 II1960 roku o utracie mocy prawnej niektórych ksiąg wieczystych (Dz. U. nr 11, poz. 67);10) ustawie z dnia 16X1 1964 roku o przekazaniu państwowym biurom notarialnym prowadzenia ksiąg wieczystych (Dz. U. nr 41, poz. 278);

11) prawie rzeczowym z 1946 roku (art. 14—27, Dz. U. z 1946 r., nr 57, poz. 319).Ustawodawstwo polskie wprowadziło nowe zasady zakładania i prowadzenia ksiąg wieczystych. Instytucja ksiąg została zachowana. Uznano ją jako potrzebny środek do formalnego utrwalenia praw do ziemi, zdobytych przez chłopów, dzięki likwidacji Obszarnictwa. W świetle powojennego unormowania księgi wieczyste zostały uznane jako urzędowe rejestry mające na celu ustalanie praw rzeczowych na nieruchomościach (art. 14 prawa rzeczowego). Dokonane unormowanie zerwało jednak z zasadą wpisu jako prawotwórczą przesłanką przejścia własności nieruchomości. Niektóre jednak prawa rzeczowe, na przykład hipoteka, mogą być ustanowione jedynie na nieruchomościach, które mają urządzone księgi wieczyste. Bez ksiąg wieczystych prawo to nie może istnieć.Księga wieczysta zawiera cztery działy (art. 6—10 dekretu prawa o księgach wieczystych). Dział I służy do oznaczenia nieruchomości (rodzaj nieruchomości, obszar oraz wpisy praw związanych z jej własnością). Dział II obejmuje wpisy dotyczące prawa własności. Dział III obejmuje wpisy ograniczonych praw rzeczowych z wyjątkiem hipotek, wpisy ograniczeń w rozporządzeniu nieruchomością oraz wpisy praw i rozszczeń osobistych z wyjątkiem dotyczących hipotek. Dział V obejmuje wpisy dotyczące hipotek.Dla każdej nieruchomości ɪ) prowadzi się oddzielną księgę wieczystą. Dla nieruchomości, które nie mają wydanych ksiąg wieczystych, albo których księgi zaginęły lub uległy zniszczeniu, prowadzi się, do czasu założenia ksiąg wieczystych, zbiory dokumentów przeznaczone do składania wniosków i dokumentów dotyczących tych nieruchomości (art. LVII przepisów wprowadzających prawo rzeczowe i prawo o księgach wieczystych).
Podstawowe zasady ksiąg wieczystych w świetle Skodyfikowanego 
prawa polskiego

Według przepisów z 1946 roku (weszły w życie z dniem 1 1 1947 r.) zakładanie i prowadzenie ksiąg wieczystych było oparte na wielu zasadach. Omówienia wymagają zwłaszcza dwie podstawowe zasady, a mianowicie: powszechności i prawdziwości ksiąg wieczystych.
Zasada powszechności

Zasada ta wypływała z przepisu art. 14 prawa rzeczowego. Oznacza ona, że księgi wieczyste prowadzi się dla wszelkich nieruchomości. Przepis art. XIX przepisów wprowadzających prawo rzeczowe i prawo o księgach wieczystych przewidywał zakładanie ksiąg wieczystych z urzędu, a dla nieruchomości stanowiących własność państwa i związków samorządu terytorialnego — wyłącznie na żądanie właścicieli. Są to podstawowe przepisy stanowiące źródło, z którego wywodzi się zasada powszechności ksiąg wieczystych. Obowiązujące przepisy uregulowały także problem dotyczący dokonywania wpisów w założonych już księgach wieczystych. Przepis art. 29 § 1 prawa o księgach wieczystych nakładał na właściciela pod groźbą sankcji finansowych obowiązek ujawniania swojego prawa w księdze wieczystej. Ujawnienie prawa mogło być wymuszone na właścicielu grzywną w drodze postępowania przynaglającego określonego przepisami rozporządzenia ministra sprawiedliwości z dnia 31 VII 1947 roku (Dz. U. nr 53, poz. 290).Z powyższego wynika, że powojenne ustawodawstwo uregulowało w sposób jednoznaczny zagadnienie zakładania i prowadzenia ksiąg wieczystych. Praktyka poszła jednak w innym kierunku. Zasada zakładania ksiąg wieczystych z urzędu została zrealizowana jedynie w stosunku do gruntów rozdysponowanych na podstawie przepisów o reformie rolnej i osadnictwie rolnym. W odniesieniu do innych nieruchomości księgi wieczyste zakładano w zasadzie tylko na wniosek właściciela, który zakładał księgę najczęściej wtedy, gdy zaciągał kredyt bankowy, co było raczej rzadkością. Dlatego też poważna liczba nieruchomości należących do chłopów, którzy nie korzystali z długoterminowego kredytu bankowego, nie ma ksiąg wieczystych. Brak chęci ze strony właścicieli do zakładania ksiąg wieczystych był powodowany różnymi przyczynami. Do najważniejszych
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można zaliczyć masowy odpływ ludności ze wsi do miast, chwiejną politykę rolną sprzyjającą podrywaniu u rolników poczucia własności do ziemi, nie spotykany od dziesiątków lat bałagan na odcinku władania ziemią.Szybki rozwój przemysłu spowodował masowy odpływ ludności ze wsi do miast. Zdarzały się wypadki, że na przykład spadkobiercy nie ujawniali swojego miejsca pobytu, aby w ten sposób pozbyć się przypadającej części gospodarstwa. Ten masowy odpływ do miast był spowodowany nie tylko rozbudową przemysłu, ale także stosowaną polityką rolną, zmierzającą w kierunku jak najszybszego uspołecznienia wsi. Nacisk miał charakter ekonomiczno-administracyjny, na przykład: obowiązkowe dostawy, społeczna klasyfikacja, progresja podatkowa, niesprawiedliwa wymiana gruntów itp. Zainteresowanie ziemią coraz bardziej malało. Liczni właściciele, zawiedzeni w swoich nadziejach, wyzbywali się gospodarstw na rzecz państwa, a nawet porzucali je bez opieki. W takich warunkach zainteresowanie właścicieli zakładaniem ksiąg wieczystych było prawie żadne. Unikali oni zakładania ksiąg wieczystych w sytuacji stałej niepewności o własność swoich gospodarstw, tym bardziej, że takie działanie wiązało się z poważnymi kosztami i praktycznie nie dawało im żadnej ochrony zachowania własności.Niechęć właścicieli do zakładania ksiąg wieczystych miała swoje źródło również w przepisach prawa, zwłaszcza regulujących obrót nieruchomościami. Obowiązujące przepisy zbyt daleko ograniczały prawo właścicieli do rozporządzania swoją własnością, zwłaszcza, gdy takie rozporządzenie wiązało się z podziałem gospodarstwa2). Zaczął więc kwitnąć obrót nieformalny wraz ze wszystkimi ujemnymi następstwami, co doprowadziło stosunki własnościowe do całkowitego chaosu3). Ograniczenia w dokonywaniu formalnego obrotu podważały niewątpliwie poczucie rolników do własności posiadanych gruntów. Rolnicy nie czuli się właścicielami swoich gruntów, stąd ich niechęć w tym okresie do zakładania kosztownych ksiąg wieczystych, które i tak im nic nie dawały. Sytuację pogarszało jeszcze wydanie w dniu 31 X 1956 roku zarządzenie ministrów: rolnictwa, gospodarki komunalnej, finansów i skupu, które zrównywało nieformalnych nabywców z właścicielami w zakresie obowiązku świadczeń na rzecz państwa. Przewidywały one możliwość wprowadzania do ewidencji zmian we władaniu gruntami, dokonanych w drodze nieformalnych działów spadków lub działów rodzinnych. Posiadacz stał się centralną postacią uznawaną przez ewidencję i organy finansowe na równi z właścicielem. W tych warunkach rolnicy nie kwapili się z regulowaniem stanu własnościowego i zakładaniem ksiąg wieczystych, skoro status posiadacza był im zupełnie wystarczający. Nie sposób podać tu wszystkie przyczyny, które w poważnym stopniu odwodziły właścicieli od zakładania tych ksiąg wieczystych. Podobna sytuacja panowała na odcinku ujawniania przez właścicieli swojego prawa własności w istniejących już księgach wieczystych, pomimo nakazu wynikającego z art. 29 prawa o księgach wieczystych, zabezpieczającego sankcją grzywny, który to nakaz nie był faktycznie egzekwowany w praktyce. Źródłem niechęci właścicieli do ujawnienia posiadanych praw w istniejących już księgach wieczystych były przede wszystkim przyczyny, które zniechęcały rolników do zakładania tych ksiąg. Ponadto dużą rolę odgrywały tu trudności obiektywne. Istniejące księgi są na ogół mocno zdezaktualizowane i nawiązanie do ich treści przy sporządzaniu nowych transakcji stawało się w znacznym stopniu niewykonalne. Stąd niechęć właścicieli do ujawniania w tych księgach nabytych praw. Bez trudu można znaleźć księgi, w których ostatni wpis datuje się przed 100 laty i to najczęściej w języku obcym. Nawet wytrawni specjaliści mają trudności w odczytaniu treści tych ksiąg, nie mówiąc już o możliwościach nawiązania do ich treści. Dość często w księgach wieczystych figurują dawni właściciele, gdy tymczasem od dziesiątków lat faktycznymi, kolejno zmieniającymi się właścicielami są zupełnie inne osoby. Konksekwencją tego stanu było to, że na niektórych terenach księgi wieczyste zostały zamknięte jako nikomu nieprzydatne. I wreszcie na niektórych terenach księgi te uległy zniszczeniu wskutek działań wojennych.Reasumując, można z całą stanowczością stwierdzić, że zasada powszechności ksiąg wieczystych, wywodząca się
’) J St Piatowski: Problematyka prawna obrotu gruntami chłopskimi (s. 36, 38 i 110>· Liczba aktów notarialnych zawartych w 1952 roku wynosiła 1/8 liczby z 1948 roku.s) B Mościcki: Źródła powstawania nieformalnych stosunków władania ziemią. Wieś i Rolnictwo z 1978 roku nr 2. 

z przepisów powojennych, nie została w pełni wprowadzona w życie.
Zasada prawdziwości wpisówStan prawny nieruchomości ujawnia się w księdze wieczystej przez dokonywanie tak zwanych wpisów. Wpisy te mają różne znaczenie. Niektóre stwierdzają jedynie istnienie prawa, które nabywa się poza księgą (wpisy o charakterze deklaratoryjnym), inne zaś są konieczną przesłanką do powstania prawa (wpisy o charakterze konstytutywnym). Wpis prawa własności jest wpisem deklaratoryjnym, gdyż własność nabywa się na podstawie umowy notarialnej, wyroku sądowego lub decyzji administracyjnej. Natomiast wpis, na przykład hipoteki, jest wpisem konstytutywnym, gdyż prawo to powstaje dopiero przez dokonanie wpisu do ksiąg wieczystych.Zasada prawdziwości wpisów wypływa z przepisu art. 18 prawa rzeczowego. Przepis ten wprowadza w zakresie wpisów domniemanie, że prawo ujawnione w księdze wieczystej jest wpisane zgodnie z rzeczywistym stanem prawnym, a prawo wykreślone z księgi wieczystej nie istnieje. Stanowi ona podstawę i uzasadnienie tak zwanej rękojmi wiary publicznej ksiąg wieczystych (art. 20 prawa rzeczo- , wego). Rękojmia polega na tym, że odpłatne nabycie w drodze czynności prawnej prawa własności nieruchomości od osoby wpisanej w księdze wieczystej jako właściciel wywiera skutki prawne nawet w wypadku, gdy okaże się, że zbywca nie był faktycznie właścicielem nieruchomości. Nabywca nie korzysta z tej ochrony, jeżeli działa w złej wierze. Wobec takiego znaczenia wpisu w księdze wieczystej mogło zdarzyć się, że ten, kto kupi nieruchomość od osoby ujawnionej w księdze wieczystej jako właściciel, a która już tym właścicielem nie jest, chociaż nie została wykreślona z księgi wieczystej — nabywa ważnie nieruchomość i zostanie uznany za jej właściciela ze szkodą dla osoby, która nabyła nieruchomość od rzeczywistego właściciela, ale nie ujawnionego w księdze wieczystej. Przesłankom czysto formalnym przyznano większe znaczenie od prawdy obiektywnej. Rękojmia wiary nie dotyczy jednak wypadków, gdy na przykład w grę wchodzi rozporządzenie bezpłatne, albo gdy nabywca działał w złej wierze. Rękojmia ma zastosowanie przy odpłatnym nabyciu w drodze czynności prawnej, dlatego też w wypadku nabycia w drodze spadkobrania bądź zasiedzenia nie ma ona zastosowania. Rękojmia nie ma również zastosowania przy nabyciu na podstawie umowy rozszerzającej wspólność majątkową oraz zbycia spadku. Ponadto, wszelkie zmiany stanu prawnego o charakterze ustrojowym wyłączają rękojmię wiary publicznej ksiąg wieczystych i stawiają nabywcę w pozycji nabywcy w złej wierze. W kwestii tej Sąd Najwyższy w składzie 7 sędziów podjął uchwałę w dniu 13 X 1951 roku, w której wyłączył możliwość powoływania się na rękojmię wiary publicznej ksiąg wieczystych we wszystkich wypadkach, gdy przedmiotem nabycia była nieruchomość, która z mocy przepisów o reformie rolnej przeszła na własność państwa, nawet wtedy, gdy zapadły decyzje, że nieruchomość nie podlega przejęciu na cele reformy rolnej. Tam, gdzie państwo jest właścicielem na podstawie ustaw o charakterze ustrojowym, rękojmia wiary publicznej ksiąg wieczystych praktycznie nie działa. Dalej nie są chronione domniemaniem prawdziwości księgi zamknięte na przykład na podstawie przepisów dekretu z 28 X 1947 roku o mocy prawnej ksiąg wieczystych na obszarze Ziem Odzyskanych i byłego Wolnego Miasta Gdańska oraz ustawy z dnia 17II 1960 roku o utracie mocy prawnej niektórych ksiąg wieczystych (Dz. U. nr 11, poz. 67) wprowadzającej również zasadę, że księgi wieczyste nieruchomości objętych postępowaniem dotyczącym scalenia lub wymiany gruntów tracą moc i podlegają zamknięciu z chwilą uprawomocnienia się decyzji o zatwierdzeniu projektu scalenia lub wymiany gruntów. Utraciły również moc i uległy zamknięciu księgi wieczyste nieruchomości położonych na obszarze objętym mocą obowiązującego dekretu z 27 VII 1949 roku (Dz. U. nr 46, poz. 339). Rozporządzenie Rady Ministrów określiło miejscowości, na których księgi zamknięto (Dz. U. z 1963 r., nr 4, poz. 24). Ponadto niewielkie znaczenie ma rękojmia wiary publicznej ksiąg wieczystych do wpisów mocno zdezaktualizowanych. W rezultacie ogromna liczba tych ksiąg ma wpisy nie odpowiadające rzeczywistemu stanowi prawnemu. W tych warunkach można dojść do przekonania, że ustalona powojennymi przepisami zasada prawdziwości i wynikająca z niej tak zwana rękojmia wiary publicznej ksiąg wieczystych nie została również w pełni zrealizowana do 1965 roku.
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25 lat Biura Urządzania Lasu i Geodezji Leśnej

W 1957 roku zostało utworzone przedsiębiorstwo państwowe zwane początkowo Biurem Urządzania Lasu i Projektów Leśnictwa, które następnie przyjęło nazwę — Biuro Urządzania Lasu i Geodezji Leśnej.Zadaniami podstawowymi BULiGL było i jest:1) sterowanie produkcją leśną, a przede wszystkim regulacja wielkości i struktury użytkowania lasu z jednoczesnym respektowaniem zasad trwałości i ciągłości produkcji;2) średniookresowe planowanie hodowlano-gospodarcze w leśnictwie;3) ocena efektywności gospodarowania oraz stanu zasobów leśnych.W dniu 10 grudniu 1982 roku została zorganizowana w Warszawie uroczysta sesja, połączona z wystawą prac wykonywanych przez BULiGL. Dyrektor Biura —· dr inż. Jerzy Smykała powitał ministra leśnictwa i przemysłu drzewnego» — mgra inż. Waldemara Kozłowskiego, wiceministra administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska, prezesa GUGiK — prof, dra hab. Zdzisława Adamczewskiego, wiceministra leśnictwa i przemysłu drzewnego — mgra inż. Zbigniewa Nocznickiego, komisarza resortowego Komitetu Obrony Kraju — gen. bryg. Piotra Przyluckiego, posła na Sejm, członka sejmowej Komisji Leśnictwa i Drzewnictwa — mgra inż. Józefa Masnego, zastępcę członka Komitetu Centralnego I sekretarza KD PZPR — tow. Zdzisława Tokarskiego, przedstawiciela Wydziału Rolnego KC PZPR — tow. Tomasza B o- ryckiego, doradcę wicepremiera — mgra inż. Krzysztofa Rudzkiego, dyrektora departamentu finansów przedsiębiorstw Centrali Banku Gospodarki Żywnościowej — mgra inż. Dionizego Balasiewicza, kierownika Zespołu Leśnictwa Komisji Planowania — mgra inż. Adama Szemp- lińskiego, naczelnego dyrektora organizacji gospodarczej „Lasy Państwowe” — mgra inż. Andrzeja Nowakowskiego, wiceprzewodniczącego Zarządu Głównego Polskiego Towarzystwa Leśnego — doc. dra hab. Tadeusza P a r t y k ę, sekretarzy generalnych stowarzyszeń branżowych NOT: mgra inż. Stanisława Hernika — sekretarza generalnego Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Leśnictwa i Drzewnictwa oraz inż. Tadeusza Kufnickiego — sekretarza generalnego Stowarzyszenia Geodetów Polskich;

Rys. 1. Sala obrad. Fot. Alojzy ZAWADZKIredaktorów naczelnych pism technicznych organów wymienionych wyżej stowarzyszeń — prof, dra hab. Wojciecha Janusza — redaktora naczelnego „Przeglądu Geodezyjnego” oraz mgra inż. Ryszarda Borowego — redaktora naczelnego miesięcznika „Las Polski”; nestora nauk urządzania lasu — prof, dra Tadeusza Tramplera oraz wszystkich przybyłych gości i pracowników Biura.Okolicznościowe przemówienia wygłosili: minister leśnictwa i przemysłu drzewnego — mgr inż. Waldemar K o- z ł o w s k i, prezes Głównego Urzędu Geodezji i Karto

grafii — prof, dr hab. Zdzisław Adamczewski, przedstawiciel Wydziału Rolnego KC PZPR — tow. Tomasz B o- rycki, naczelny dyrektor organizacji gospodarczej „Lasy Państwowe” — mgr inż. Andrzej Nowakowski, przedstawiciel Instytutu Geodezji i Kartografii — prof, dr hab. Andrzej Ciołkosz, przedstawiciele stowarzyszeń NOT — sekretarze generalni: SITLiD — mgr inż. Stanisław H e Γη i k i SGP — inż. Tadeusz Kuźnicki. Z okazji jubileuszu Biuro Urządzania Lasu i Geodezji Leśnej otrzymało od współpracujących instytucji pamiątkowe prezenty i adresy gratulacyjne. Szczególnie zasłużonych oraz wyróżniających się ofiarną pracą pracowników Biura minister leśnictwa i przemysłu drzewnego udekorował odznaczeniami państwowymi przyznanymi uchwałą Rady Państwa z dnia 13 października 1982 roku. Wielu pracowników Biura otrzymało medale „Za Zasługi dla Obronności Kraju”, odznaki resortowe „Zasłużony dla Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego”, odznaki „Za Zasługi w Dziedzinie Geodezji i Kartografii”.

Rys. 2. Prezydium Sesji. Fot. Alojzy ZAWADZKIJednocześnie decyzją dyrektora Biura Urządzania Lasu i Geodezji Leśnej zostały przyznane medale pamiątkowe wybite z okazji 25-lecia BULiGL. Medale te otrzymali weterani pracy w Biurze oraz osoby, które pracując w innych instytucjach wniosły swoją działalnością wkład w rozwój Biura. Ze środowiska geodezyjnego medal pamiątkowy otrzymali kol. kol.: Z. Adamczewski, A. Ciołkosz, St. Goraj, A. Hopfer, W. Janusz, T. Kuźnicki, H. L e ś- niok, B. Ney, P. Skłodowski, St. Trautsolt.W części merytorycznej sesji wygłoszono następujące referaty: Rys historyczny urządzania lasu w Polsce — inż. E. Wójcik, Aktualne zagadnienia urządzania lasu oraz 
uwarunkowanie ich realizacji — dr inż. J. Smykała, 25 lat działalności resortowej służby geodezyjnej w Biurze 
Urządzania Lasu i Geodezji Leśnej — dr inż. W. Witkowski.Na zakończenie sesji dyrektor Biura w imieniu swoim i pracowników podziękował ministrowi leśnictwa i przemysłu drzewnego, prezesowi Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii oraz przedstawicielowi Wydziału Rolnego KC PZPR za wysoką ocenę dotychczasowej działalności Biura oraz za przyznane pracownikom odznaczenia i wyróżnienia. Jednocześnie dyrektor Biura złożył wyrazy serdecznego podziękowania Instytutowi Geodezji i Kartografii, Polskiemu Towarzystwu Leśnemu oraz Stowarzyszeniu Inżynierów i Techników Leśnictwa i Drzewnictwa za przyznane Biuru medale, dyplomy i odznaki, jak również wszystkim osobom, które wniosły wkład w techniczne przygotowanie i przeprowadzenie uroczystości.

W. Wilkowski
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Dr inż. WOJCIECH WILKOWSKI______________________________
Główny geodeta resortu leśnictwa i przemysłu drzewnego

25 lat działalności resortowej służby geodezyjnej
w Biurze Urządzania Lasu i Geodezji Leśnej

Formalne powołanie resortowej służby geodezyjnej w zorganizowanej formie nastąpiło 26 lutego 1957 roku na podstawie zarządzenia nr 96 ministra leśnictwa i przemysłu drzewnego, wydanego w porozumieniu z prezesem Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii. Podstawą prawną powołania służby geodezyjnej w resorcie był art. 6 dekretu o państwowej służbie geodezyjnej. Celowość powołania resortowej służby geodezyjnej wynika przede wszystkim z faktu zarządzania przez ministra leśnictwa i przemysłu drzewnego największym w kraju obszarem gruntów Skarbu Państwa, których rodzaj i charakter został określony w ustawie o państwowym gospodarstwie leśnym. Powierzchnia gruntów będących w zarządzie ministra wynosiła bowiem według stanu na 31 grudnia 1981 roku 7 496 000 ha, co stanowi 24% obszaru kraju. Realizacja zadań gospodarczych oraz ochrony stanu posiadania i pożytków naturalnych (drzewostanów) na tak wielkim obszarze wymaga aktualnych map oraz takiej dokumentacji dotyczącej granic tych obszarów, która zapewniałaby ochronę prawną tych gruntów.Już bezpośrednio po zakończeniu działań wojennych w 1945 roku powstała pilna konieczność przeprowadzenia inwentaryzacji powierzchni lasów państwowych w nowych granicach państwa i nowej Prawnogospodarczej rzeczywistości. Na podstawie szacunkowych danych ustalono w 1946 roku powierzchnię lasów państwowych, która wynosiła 5 728 000 ha. Prace geodezyjne dotyczące dokładnego ustalenia granic obiektów leśnych, przeprowadzenia formalnoprawnego postępowania związanego z rozgraniczeniem gruntów państwowego gospodarstwa leśnego oraz trwałego Zastabilizowania punktów załamania granic tych gruntów zostały zakończone przez służbę geodezyjną resortu oraz przedsiębiorstwa podległe Głównemu Urzędowi Geodezji i Kartografii (45% ogółu prac) w 1967 roku. Po zakończeniu tych prac Lasy Państwowe dysponowały jednolitym i wystarczająco dokładnym (w stosunku do potrzeb) podkładem geodezyjno-kartograficznym w skali 1 :5000.Obliczona na podstawie wykonanej dokumentacji powierzchnia pgl wynosiła 7 141 000 ha. Tak znaczne powiększenie ogólnej powierzchni Lasów Państwowych w stosunku do 1946 roku, bo aż o 1 413 000 wynikało przede wszystkim ze szczegółowego badania stanu posiadania poszczególnych nadleśnictw oraz objęcia pomiarem wszystkich obiektów znajdujących się w administracji tych nadleśnictw.Wykonanie jednolitej pod względem technicznym mapy lasów będących w zarządzie ministra leśnictwa i przemysłu drzewnego nie spowodowało jednak ograniczenia zapotrzebowania na prace geodezyjne do potrzeb państwowego gospodarstwa leśnego, a wręcz odwrotnie, zapotrzebowanie ze strony administracji leśnej na te prace zaczęło wzrastać. Było to spowodowane zmianami o charakterze ciągłym, zachodzącymi w strukturze obszarowej państwowego gospodarstwa leśnego. Strukturę tę kształtował i nadal kształtuje znaczny areał gruntów Lasów Państwowych, rozdrobnionych i rozmieszczonych w szachownicy z lasami właścicieli indywidualnych. Na pierwotne tworzenie się w latach 1946—1958 tak niekorzystnego układu przestrzennego gruntów pgl, zwłaszcza w południowo-wschodniej części kraju miała wpływ realizacja:— dekretu z 5 września 1947 roku o przejęciu na własność państwa mienia pozostałego po osobach przesiedlonych do ZSRR;— dekretu z 27 Iipca 1949 roku o przejęciu na własność państwa nie pozostających w faktycznym władaniu właścicieli nieruchomości ziemskich położonych w niektórych powiatach województwa białostockiego, rzeszowskiego i krakowskiego ;—i ustawy z 12 marca 1958 roku o sprzedaży państwowych nieruchomości rolnych oraz uporządkowania niektórych spraw związanych z przeprowadzeniem reformy rolnej, a zwłaszcza art. 9 tej ustawy dotyczącej przejęcia niektórych nieruchomości rolnych i leśnych na własność państwa.W wyniku działania tych przepisów, w południowo- -Wchodnich obszarach kraju utworzyła się wzajemna sza

chownica gruntów Lasów Państwowych oraz lasów stanowiących własność indywidualnych rolników. W szachownicy znalazło się około 100 000 ha lasów, przy czym około 60% tej powierzchni stanowiły pojedyncze działki Lasów Państwowych, a pozostałe 40% — działki leśne własności indywidualnej.Obecnie znaczny wzrost areału Lasów Państwowych następuje poprzez przekazywanie lasów, gruntów leśnych i gruntów przeznaczonych do zalesienia z zasobów Państwowego Funduszu Ziemi. W latach 1978—1980 powierzchnia gruntów przekazywanych z PFZ wynosiła średnio w ciągu roku około 20 000 ha. Jednak w zasobach PFZ (według danych Ministerstwa Rolnictwa) znajdowało się około 150 000 ha lasów, gruntów leśnych i gruntów przeznaczonych do zalesienia, a zatem tych gruntów, których część zostanie prawdopodobnie przekazana do pgl w najbliższych latach. Większość przekazywanych z PFZ gruntów to lasy lub użytki przewidziane do zalesienia, które wchodziły w skład gospodarstw rolników indywidualnych. Są to zwykle pojedyncze działki oraz grupy działek położonych wewnątrz kompleksów lasów niepaństwowych. Pewien pogląd na skalę tego procesu — bardzo nierównomiernego w różnych regionach kraju — dają wyniki badań, którymi objęto 122 nadleśnictwa o łącznej powierzchni 1 371 330 ha. Po przeprowadzeniu analizy zmian stanu posiadania w tych nadleśnictwach stwierdzono, że w latach 1973—1982 przekazywano do nadleśnictwa o powierzchni 11 240 ha przeciętnie 137 działek o średniej powierzchni 2,03 ha. Wielkości te zmieniają się w funkcji czasu, gdyż analogiczny test dotyczący 20 nadleśnictw o łącznej powierzchni 397 488 ha, w których są wykonywane obecnie prace geodezyjne wskazuje, że każde z tych nadleśnictw przejęło średnio 563 działki o średniej powierzchni działki 1,22 ha.Zachodzące procesy spowodowały i powodują zasadnicze zmiany struktury przestrzennej nadleśnictw, w których obok dużych zwartych kompleksów leśnych znalazło się wiele pojedynczych działek położonych wśród lasów indywidualnych rolników. Stan ten spowodował zasadniczy wzrost zapotrzebowania na prace geodezyjne przede wszystkim w zakresie:— wyznaczenia na gruncie granic przejętych działek;— wniesienia tych działek na mapy gospodarcze nadleśnictw;— określenia ich powierzchni.Informacja o położeniu i granicach określonej działki umożliwia zarządzającemu (w tym wypadku nadleśnictwu) realizowanie zadań gospodarczych, natomiast oznaczenie na gruncie w sposób trwały granic tych działek — ochronę prawną znajdujących się tam drzewostanów. Taki charakter prac geodezyjnych wykonywanych na obszarze kilkunastu tysięcy ha (obszar nadleśnictwa) powoduje ogromną ich uciążliwość i pracochłonność, zwłaszcza przy obecnych brakach wyposażenia w środki transportu. Prace te są wykonywane na pojedynczych o niewielkich powierzchniach, położonych z reguły w znacznych odległościach od siebie. Lokalizacja przekazywanych nadleśnictwom działek oraz określenie przebiegu granic tych działek są utrudnione z uwagi na fizyczny brak granic na gruncie (obszary leśne) oraz niską wartość techniczną istniejących opracowań kartograficznych. Dotyczy to zwłaszcza obszarów południowo- -Wschodnich, gdzie do chwili obecnej dokumentem źródłowym dla gruntów indywidualnych rolników są jeszcze niekiedy mapy byłego katastru austriackiego, wykonane w latach 1825—1860. Zatem udział efektywnego czasu pracy związanego z wyznaczeniem granic na gruncie i ich pomiarem w stosunku do czasu przeznaczonego na weryfikację istniejących dokumentów, przejazdy, kształtuje się bardzo niekorzystnie. Taki charakter prac powoduje systematyczny odpływ kadry geodezyjnej, mimo że na rynku pracy w zawodzie geodety występują obecnie pewne nadwyżki.Liczymy na to, że trudności realizowanych obecnie prac geodezyjnych, będą łagodzone dozbrojeniem stanowiska pracy geodety w środki transportu oraz nowoczesny sprzęt, bowiem stoi przed nami potrzeba podjęcia prac związanych 
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nie tylko z inwentaryzacją stanu istniejącej struktury przestrzennej na obszarze pgl, ale również przekształceniem tej struktury. Przekształcenie struktury przestrzennej powinno polegać na scaleniach rozdrobnionych gruntów Lasów Państwowych w duże jednolite kompleksy. Prace tego typu były wykonywane w szerszym zakresie w latach 1965—1975 przy likwidacji szachownicy własnościowej powstałej w latach 1947—1958 w południowo-wschodnich obszarach kraju. W wyniku tych prac z obszaru 85 860 ha gruntów Lasów Państwowych i rolników indywidualnych, pozostających we wzajemnej szachownicy własnościowej, wydzielono dla Lasów Państwowych 51 152 ha lasów w dużych, łącznych kompleksach.Wprawdzie w wyniku dalszego przekazywania — najpierw na rzecz PFZ — części działek wydzielonych w łącznych kompleksach dla rolników indywidualnych, a w dalszej kolejności dla nadleśnictw utworzyła się wtórna szachownica na tych obszarach. Jednak jej rozmiar i uciążliwość są nieporównanie mniejsze, niż gdyby prace scaleniowe na tych obszarach nie były wykonywane w ogóle.Odrębnym zagadnieniem jest współdziałanie służby geodezyjnej resortu z administracją leśną w zakresie zgodności danych dotyczących obszaru pgl ujętych w ogólnopaństwo- wej ew’idencji gruntów z ewidencją branżową, prowadzoną przez to gospodarstwo. Obowiązujące obecnie zasady, określone w Instrukcji Urządzania Lasu, stanowią, że zgodność tych danych powinna następować w momencie zakończenia prac urządzeniowych w określonych nadleśnictwach. W myśl tych zasad, obszar na którym są wykonywane prace geodezyjne do potrzeb urządzania lasu jest objęty zespołem czynności związanych z jednorazowym porządkowaniem stosunków ■własnościowych na obszarze nadleśnictwa. Końcowym efektem prac geodezyjno-urządzeniowych jest założenie księgi ewidencji gruntów nadleśnictwa, zgodnej w określonym czasie z ogólnopaństwową ewidencją tych gruntów. Elementem niezbędnym do uzyskania bieżącej porównywalności tych danych w rocznych przedziałach czasowych jest modyfikacja obowiązujących obecnie zasad prowadzenia księgi ewidencji gruntów nadleśnictwa. Modyfikacja ta powinna zmierzać przede wszystkim do prowadzenia tej księgi opartej na podstawowej technicznej jednostce obszarowej, jaką w ogólnopaństwowej ewidencji gruntów jest obręb ewidencyjny. Jedynie bowiem w ramach obrębów ewiden

cyjnych, z uwagi na dużą dynamikę zmian w stanie posiadania nadleśnictw, praktycznie możliwa jest coroczna konfrontacja zgodności zapisów dotyczących gruntów pgl, ujętych w ewidencji prowadzonej przez to gospodarstwo z ogólnopaństwową ewidencją gruntów oraz wnoszenie niezbędnych korekt. Okresowe porządkowanie stanu posiadania nadleśnictw przez służbę geodezyjną, w powiązaniu z modyfikacją bieżącego prowadzenia ewidencji gruntów w tych jednostkach, umożliwi uzyskanie pełnej zgodności danych o gruntach Lasów Państwowych kierowanych do Głównego Urzędu Statystycznego przez wojewódzkie urzędy statystyczne z danymi przekazywanymi do GUS przez Naczelny Zarząd Lasów Państwowych.Działalność resortowej służby geodezyjnej nie może abstrahować od całokształtu działalności służb geodezyjnych w kraju. Opracowania geodezyjno-kartograficzne wykonywane przez służbę geodezyjną resortu stanowią część całości, na którą składa się zbiór map, punktów osnów geodezyjnych i materiałów obliczeniowych, gromadzony i na bieżąco aktualizowany przez ogólnopaństwowe ośrodki dokumentacji geodezyjno-kartograficznej. Tym samym zasady techniczne i zakres opracowań geodezyjnych służących bezpośrednio do potrzeb gospodarczych Lasów Państwowych muszą odpowiadać wymogom ogólnokrajowym. Stąd też, aczkolwiek produktem ostatecznym dla nadleśnictwa jest ipapa gospodarcza, produktem pierwotnym, wykonywanym do potrzeb ogólnopaństwowego zasobu kartograficznego jest mapa zasadnicza oraz wykonywana na jej podstawie mapa ewidencyjna. Ten dwojaki rodzaj potrzeb, a tym samym tworzonych przez służbę geodezyjną dokumentów, ma wpływ na koszt opracowań geodezyjnych. Koszty te jednak w znacznej mierze mogłyby ulec zmniejszeniu poprzez właściwe wyposażenie geodety w nowoczesne narzędzia pracy, do których należy zaliczyć przede wszystkim:— środki transportu;— elektrooptyczny sprzęt pomiarowy;— przystosowane do obliczeń geodezyjnych specjalistyczne kalkulatory elektroniczne oraz wyposażenie reprodukcyjne i kreślarskie.Tego typu wyposażenie stanowiska pracy geodety umożliwi znaczny wzrost wydajności i jakości pracy, a jednocześnie zmniejszy jej uciążliwość, przyczyniając się do wzrostu zatrudnienia na miarę potrzeb państwowego gospodarstwa leśnego.
Dr inź. JERZY TYRA
Lublin

Drogowskaz na rozdrożu

Na łamach Przeglądu Geodezyjnego trwa anemiczna co prawda, ale jednak trwa, dyskusja na temat miejsca, roli i form organizacyjnych geodezji w kraju. Ukazał się dyskusyjny, a momentami wręcz kontrowersyjny artykuł przewodniczącego Zarządu Głównego Stowarzyszenia Geodetów Polskich.W terenie jesteśmy już po dyskusjach w kołach i zarządach oddziałowych na temat projektu ustawy o geodezji. Na razie wszystko wskazuje na to, że wyniki tych dyskusji, wysunięte wnioski, mają nikły wpływ na kształtowanie w Radzie Ministrów modelu organizacyjnego geodezji. Niech mi zatem będzie wolno, korzystając z gościnnych łamów Przeglądu Geodezyjnego, przedstawić kilka własnych refleksji na ten temat. Oczywiste jest, że mój punkt widzenia będzie zapewne budził zastrzeżenia niektórych Kolegów, ale uważam, że do zabrania głosu publicznie upoważnia mnie staż zawodowy i funkcje jakie pełniłem przez długie lata w bezpośrednim wykonawstwie geodezyjnym, nadzorze i kontroli oraz w miarę stabilny i chłodny obiektywizm, wynikający z względnej niezależności zawodowej i służbowej, nacechowany życzliwością do braci geodezyjnej.Lata 1956—1970 były dla geodezji stosunkowo spokojne organizacyjnie. Miejsce i rola Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii były jasno określone na szczeblu centralnym władzy i nie podlegały dyskusjom. Myślę, że nie tylko dlatego, że Urząd był ulokowany w resorcie spraw wewnętrznych, ale również dlatego, że środowisko geodezyjne cechował szacunek do władz geodezyjnych. Delegatury GUGiK 

prawidłowo pełniły funkcje organu państwowej służby geodezyjnej i kartograficznej, zapewniając tak istotne w geodezji warunki do przestrzegania przepisów, jasno sprecyzowane i w zasadzie ostateczne stanowisko w sprawie interpretacji instrukcji technicznych, norm pracy i zasad kosztorysowania robót geodezyjnych, ich koordynacji, ustalania hierarchii potrzeb i wyboru wykonawcy. Za wadę w działaniu Delegatur GUGiK uznałbym słabość powiązań z terenowymi organami władzy. Czego by jednak o tym okresie nie powiedzieć, to w historii geodezji polskiej nie było jak dotąd lepszego systemu organizacyjnego.W latach siedemdziesiątych nastąpił w kraju burzliwy rozwój inwestycyjny, który oczywiście stymulował wzrost zapotrzebowania na roboty i usługi geodezyjne. Rosły nowe zastępy młodych techników i inżynierów, przybywało środków inwestycyjnych i drogiego zagranicznego sprzętu, rozwijał się eksport prac geodezyjnych, zwłaszcza do krajów Trzeciego Świata. Dyspozycyjność administracyjna w zakresie rozwoju gospodarki narodowej nie przebiegała kanałem resortu spraw wewnętrznych, lecz przede wszystkim była sterowana przez główne resorty zajmujące się inwestycjami, a więc: gospodarką komunalną, budownictwem i rolnictwem. Zaszła potrzeba integracji służby geodezyjnej, skupionej głównie w czterech resortach: MSW (GUGiK), Ministerstwie Rolnictwa, Ministerstwie Gospodarki Komunalnej oraz Ministerstwie Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych. Następowały próby łączenia służb resortowych w jeden organizm, jednak z uczestników reorganizacji tylko 
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najsłabszy kadrowo na szczeblu centralnym — Wydział Geodezji w Departamencie Techniki MGK — został wcielony do GUGiK.Departament Urządzeń Rolnych w Ministerstwie Rolnictwa już wtedy wiedział coś niecoś o posługiwaniu się lobby żywnościowym i mając w ręku argument nie do odparcia — zagrożeniu podstawowych zadań resortu w wypadku połączenia z GUGiK — nie dopuścił do tego. Również resort budownictwa, potężniejący z miesiąca na miesiąc, umożliwiał swojej służbie geodezyjnej szybki rozwój, co było konkurencyjne z ociężale działającymi okręgowymi przedsiębiorstwami mierniczymi, realizującymi w zasadzie zlecenia GUGiK. Resort ten również nie uległ presji i jego służba geodezyjna nie została włączona do GUGiK.Powołana w tym czäsie komisja, działająca pod przewodnictwem inż. Adama Brzozowskiego, dyrektora Biura Nadzoru GUGiK (w komisji tej miałem możliwość uczestniczyć), opracowała przejrzysty i logicznie, poprawny schemat organizacji geodezji, uwzględniający również połączenie przedsiębiorstw resortowych. Nie chciałbym tutaj wchodzić w szczegóły tych opracowań. Chodzi mi w tej chwili tylko o dwa aspekty tych projektów: umiejscowienie GUGiK i jego zakres kompetencji oraz organizację organu administracji geodezyjnej na szczeblu wojewódzkim. Było jasne, że potrzeba istnienia GUGiK jest bezporna i należałoby go jeszcze bardziej wzmocnić, nadając mu charakter Ponadresortowy podporządkowując bezpośrednio premierowi.Na szczeblu wojewódzkim miały powstać wydziały geodezji i kartografii, działające w ramach urzędów wojewódzkich, podporządkowane terenowo wojewodzie lub wicewojewodzie, a merytorycznie GUGiK (CUGiK). Skończyło się na tym, że GUGiK pozostawiono w dotychczasowej postaci, umieszczając go w Ministerstwie Administracji, Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska, rozszerzono zakres jego działania o zagadnienia będące dotychczas w gestii Wydziału Geodezji w Departamencie Techniki Ministerstwa Gospodarki Komunalnej, włączonego do nowego ministerstwa.Na szczeblu wojewódzkim delegatury GUGiK połączono z wojewódzkimi biurami geodezji gospodarki komunalnej działającymi w wydziałach gospodarki komunalnej i mieszkaniowej urzędów wojewódzkich. Biura te, będące organami administracji geodezyjnej resortu MGK, sprawowały nadzór nad działalnością miejskich pracowni geodezyjnych w miastach wyłączonych z województw oraz miastach stanowiących powiaty. Również wykonawstwo geodezyjne resortu, wojewódzkie przedsiębiorstwa geodezyjne gospodarki komunalnej i miejskie przedsiębiorstwa geodezyjne — podlegały terenowym organom administracji państwowej, to jest urzędom wojewódzkim, a bezpośrednio właśnie tym biurom. Po połączeniu delegatur z WBGGK powstały wojewódzkie biura geodezji i kartografii, które ulokowano w wojewódzkich zarządach inwestycji miejskich. W ten sposób zagubiono jednak bardzo istotną cechę, jaką miało WBGGK, a mianowicie wyraźną funkcję organu administracji terenowej.Wojewódzkie przedsiębiorstwa geodezyjne gospodarki komunalnej połączono z OPM i utworzono okręgowe przedsiębiorstwa geodezyjno-kartograficzne, które zrzeszono w nowo utworzonym Zjednoczeniu ,,Geokart” podległym GUGiK.Wojewódzkie biura geodezji i urządzeń terenów rolnych pozostały nadal w wydziałach rolnictwa i leśnictwa urzędów wojewódzkich jako organy w części administracji geodezyjnej resortu i jednostki wykonawstwa resortowego. Tak więc prowadzenie ewidencji gruntów, rozgraniczenia i podziały nieruchomości na terenach wiejskich należą nadal do właściwości resortu rolnictwa.Istotnym novum i osiągnięciem dokonanej reorganizacji jest objęcie zakresem działania GUGiK oraz nowo powstałych WBGiK całej problematyki geodezyjnej wszystkich miast w kraju. W momencie wprowadzenia zmian organizacyjnych GUGiK nie był jeszcze w pełni przygotowany kadrowo do przejęcia z MGK tak rozległego wachlarza zadań geodezyjnych występujących na terenach miast. Kadra geodezyjna pionu GUGiK nie znała problematyki i specyfiki potrzeb gospodarki komunalnej z zakresu geodezji miejskiej i gospodarki terenami, na przykład prowadzenia podziałów nieruchomości pod budownictwo jednorodzinne, ewidencji gruntów i budynków oraz geodezyjnej inwentaryzacji urządzeń nad- i podziemnych. Także specyfika mapy zasadniczej miast wykonywanej przez służbę geodezyjna resortu gospodarki komunalnej była (z małymi wyjątkami) obca GUGiK. Na szczęście MGK miało prawidłowo zorganizowaną i doświadczoną służbę zarówno w zakresie administracji, jak i wykonawstwa geodezyjnego. 

Poziom prac geodezyjnych, stosowane techniki pomiaru i reprodukcji kartograficznej, stopień wdrażania ETO, przeciętnie biorąc, były niejednokrotnie wyższe niż w OPM.Wskutek tego zarówno, wojewódzkie biura geodezji i kartografii jak i okręgowe przedsiębiorstwa geodezyjno-kartograficzne dość szybko zintegrowały swoje kadry pochodzące z odrębnych jednostek resortowych i sprawnie podjęły realizację zadań. Jako przykład ilustrujący, jak nośne dla GUGiK były wówczas nowo przyjęte zadania z zakresu geodezji miejskiej, mogą posłużyć nagrody państwowe i wyróżnienia dla poszczególnych jednostek wykonawstwa (Konkurs Sześcianu w Warszawie i inne). Tematyczne mapy miast, geodezyjna inwentaryzacja urządzeń inżynieryjnych, organizowanie zespołów uzgadniania dokumentacji na przykładzie Warszawy, Łodzi i Poznania — wszystkie te sprawy były akceptowane przez odnośne czynniki i władze terenowe, co znajdowało wyraz w ogromnej ilości środków przeznaczanych na te cele. Pełną parą ruszyła informatyka w geodezji, a nowoczesne instrumenty, dalmierze czy niwe- Iatory stały się codziennością w praktyce geodezyjnej. O geodezji zaczęto mówić w radio, geodetów pokazywano w telewizji, pisano o niej w prasie. W samym resorcie administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska oraz GUGiK doszło do pewnej euforii, tak, że przedsiębiorstwa geodezyjne, ich działalność traktowano jako produkcyjną. Zaczęła występować skłonność do gigantomanii, co z czasem odbiło się niekorzystnie na samych geodetach.I wszystko toczyłoby się dalej zupełnie dobrze, gdyby nie wprowadzona reforma podziału administracyjnego kraju. Moment ten uważam za początek już nie zachwiania równowagi organizacyjnej w geodezji, ale wręcz bałaganu. Szerokie uprawnienia organizacyjne wojewodów w nowych województwach, brak wystarczająco doświadczonej i wykwalifikowanej kadry geodezyjnej w nowo tworzonych w pośpiechu WBGiK, WBiUTR, na stanowiskach geodetów miejskich i gminnych, rozproszenie materiałów geodezyjno- -kartograficznych, spowodowały niejednolite postępowanie w sprawach koordynacji robót, wykorzystania materiałów geodezyjnych, kontroli fachowej działalności jednostek wykonawstwa geodezyjnego oraz kontroli i weryfikacji kosztorysów. Następował stopniowy rozdźwięk wśród geodetów wywoływany tarciami resortowymi na górze i na dole. Środowisko było coraz bardziej skłócone, a chaos pogłębiał brak jawności w działaniach organów szczebla centralnego.Nie dziwi mnie fakt, że środowisko geodezyjne resortu rolnictwa jest w zasadzie lojalne wobec koncepcji organizacyjnych swoich władz. Nie dziwi mnie również to, że w resorcie tym konieczność nowoczesnego podejścia do zagadnienia gromadzenia i wykorzystywania danych geodezyjnych, w tym i danych ewidencji gruntów, a także stosowanie nowoczesnych metod przy wykonywaniu robót geodezyjnych i ich organizacji było z konieczności traktowane raczej drugoplanowo. Wynikało to ze specyfiki prac urzą- dzenioworolnych oraz z tego, że proces działania odbywa się w bezpośrednim kontakcie z trudnym przecież partnerem — rolnikiem — opornym często aż do zaślepienia, kiedy chodzi na przykład o przekonanie go do przebudowy struktury gospodarstwa rolnego poprzez scalenie gruntów. W resorcie rolnictwa widać wyraźnie, że właśnie tam, na samym dole, trud geodety nie jest łagodzony przez ułatwianie mu pracy. Występuje brak pracowników pomocniczych stałych, a geodeta na każdym prawie obiekcie jest zmuszony sam ich najmować i doszkalać. Ubogie jest wyposażenie w dobry sprzęt pomiarowy i obliczeniowy, występuje mała dbałość o doskonalenie umiejętności technicznych. Winę za ten stan rzeczy, wywołujący w środowisku geodezyjnym resortu rolnictwa kompleks niższości, ponosi dawny Departament Urządzeń Rolnych, obecny Departament Gospodarki Ziemią Ministerstwa Rolnictwa. Wiadomo przecież, że w tak bogatym zawsze w środki resorcie, uzyskanie ich dla geodetów nie byłoby problemem. Na usprawiedliwienie muszę dodać, że kadra zarządzająca tego resortu, przytłoczona wielką ilością skarg i odwołań od różnych decyzji administracyjnych z zakresu geodezji urządze- nioworolnej, płynących zawiłym i wydłużonym strumieniem od rolnika-petenta, przez sekretariaty partii, stronnictw politycznych, naczelników gmin i miast, wojewodów, posłów na Sejm, przesyłanych do Departamentu Urządzeń Rolnych, a następnie przez tenże do WBGiUTR, przy czym konieczne były wyjaśnienia, komisje, informacje, występowały naciski prominentów — nie miała za wiele czasu na inne sprawy. A te inne sprawy, to spokojna, rozważna, skonsultowana z kompetentnymi organami i instytucjami, robocza interpretacja dekretu o ewidencji gruntów i budynków, wymagająca jednoznaczności sprawa techniki i formalnej strony ustalania stanu władania, zgodnego ze stanem faktycznym na gruncie, również ze stanem prawnym, o ile 
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taki istniał, przestrzeganie przez geodetów ustalonej przepisami techniki wykonywania prac, rozsądne stosowanie fotomapy, prawidłowość obliczeń, sumienne okazywanie władającym i właścicielom zarejestrowanego na mapie i w dokumentach geodezyjnych stanu władania.Nieprawidłowości, które wystąpiły w tym zakresie, wywołały skutki, na które nie trzeba było długo czekać. Dotknęły one bez wyjątku wszystkich uczestników tych prac, a więc i użytkowników wykonywanych dokumentacji zarówno w resorcie rolnictwa, jak i spoza niego. Najgorsze jednak było to, że bardzo dotkliwie dotknęły one w swojej masie właścicieli i posiadaczy nieruchomości, zwłaszcza rolnych. Ustawa o uregulowaniu własności gospodarstw rolnych, zamiast stać się dlh resortu rolnictwa okazją do uporządkowania ewidencji gruntów oraz argumentem do jej uściślenia poprzez uzgodnienie zapisów w ewidencji gruntów ze stanem na gruncie i stanem prawnym, stała się w dużej mierze okazją do usankcjonowania nieprawidłowych ustaleń. A przecież nikt mi nie wmówi, że instrukcje resortowe, przepisy i wytyczne z tego zakresu zależały od jakichś bardzo wysoko postawionych prominentów. Tworzyli je określeni geodeci i im to zawdzięczamy stan obecny. Można sobie wyobrazić, co będzie się działo dalej, gdy przyjdzie czas na praktyczne realizowanie podjętych przez Sejm ustaw dotyczących obrotu ziemią i innych postulatów ludności wiejskiej. Zakładanie ksiąg wieczystych i zawieranie aktów kupna-sprzedaży nieruchomości będzie odbywać się obecnie już nie w sytuacji jaka istniała do niedawna, kiedy cena ziemi była niska, dokładność pomiaru i obliczeń nie rzutowała na wartość gruntu w sposób znaczący, a rolnik nie przywiązywał do tych spraw zbyt wielkiej wagi. Rosnące ceny ziemi i tworzenie renty gruntowej będzie wymagało od geodezji rozliczenia się z każdego metra kwadratowego. Kto nie wie, czym to pachnie, niech zapyta geodetów biegłych sądowych, geodetów zatrudnionych w Spółdzielni „Technoplan”, a nawet pracujących przy ewidencji gruntów, jakich łamańców należy używać, aby jakoś uzgodnić niezgodności.Warto więc zastanowić się nad tym, jak wyjść z tego labiryntu. Jeżeli chodzi o moje zdanie, to przy występującym obecnie dualizmie administracji geodezyjnej, w zakresie ewidencji gruntów i dysponowania zasobami mapowymi, konieczne jest organizacyjne przestawienie służby geodezyjnej tak pod względem kadrowym, technologicznym, jak i administracyjnym. Zadanie to przekracza moim zdaniem możliwości samej tylko służby geodezyjnej resortu rolnictwa. Potrzebna jest co najmniej współpraca z GUGiK i jego wyspecjalizowanymi jednostkami, a przede wszystkim przekazanie tych spraw w jedne ręce. Ja po prostu nie wierzę, aby Departament Gospodarki Ziemią był w stanie zmienić swoje dotychczasowe postępowanie w tak zasadniczy sposób. Dlatego skoncentrowanie administracji geodezyjnej całego kraju w jednym, centralnym organie, który przecież już jest i nie trzeba go tworzyć, jest ze wszech miar konieczne. GUGiK działający w ramach Ministerstwa Administracji, Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska jest w stanie w sposób obiektywny i zobowiązujący, zgodnie z wymogami współczesności i nowoczesnej techniki, zarządzać bogatym zasobem geodezyjno-kartograficznym, stymulować jego rozwój, maksymalnie udostępniać wszystkim działom gospodarki informacje zawarte w materiałach geodezyjnych, z ewidencją gruntów włącznie. Prawidłowe ustawienie organizacyjne organów administracji geodezyjnej, zintegrowanej, jednolitej w jasno sprecyzowanym zakresie działania i kompetencjach, bez niepotrzebnego eksperymentowania w poszczególnych województwach, umożliwi wyjście ze swoistego labiryntu, ślepej uliczki, w jakich znalazła się geodezja polska. Chodzi tu zwłaszcza o administrację geodezyjną. Struktury organizacyjne wykonawstwa geodezyjnego, ich zakres działania w resortach gospodarczych są sprawą drugorzędną. Sprawna i silna oraz kompetentna służba administracyjna jest w stanie zapewnić i wyegzekwować od przedsiębiorstw geodezyjnych taki produkt i takie usługi, jakich będzie wymagała gospodarka narodowa, zwłaszcza w systemie gospodarki zreformowanej.Aby do tego doprowadzić, konieczna jest szeroka presja środowiska geodezyjnego na władze państwowe. Jeżeli nie doprowadzimy do tego my, geodeci, to jak uczy historia — zrobią to za nas inni. Musimy być, proszę Kolegów, zgodni co do pryncypiów w geodezji. Tymi pryncypiami są racje Ponadresortowe, czyli racja stanu geodezji. Dokonajmy więc na płaszczyźnie stowarzyszeniowej ugody zawodowej w zakresie zrębów fundamentów organizacji administracji geodezyjnej w kraju. Pozostawmy na razie w spokoju szczegóły, na to przyjdzie czas później.Koncepcja organizacyjna służby geodezyjnej, spełniająca wymogi obecnej sytuacji, jest oczywista dla każdego, jeżeli 

potrafi wznieść się ponad sentymenty resortowe i interes własny, potrafi spojrzeć na te sprawy przez pryzmat interesu ogółu.Naczelnym organem administracji geodezyjnej powinien być Centralny albo Główny Urząd Geodezji i Kartografii o charakterze ponadresortowym, najlepiej bezpośrednio podporządkowany prezesowi Rady Ministrów. Przemawia za tym specyfika geodezji i kartografii, będących spoiwem, transmisją, uwarunkowaniem technologicznym i porządkujących wszystkie bez wyjątku dziedziny praktycznej działalności gospodarki narodowej z działalnością resortu obrony narodowej włącznie. Koordynacyjna funkcja geodezji, jej obecność na każdym etapie tworzenia materialnej bazy przemysłu, budownictwa, rolnictwa i innych dziedzin i to obecność zaznaczająca się matematycznym wręcz, a co najmniej technicznym powiązaniem elementów każdej inwestycji w czasie i przestrzeni, nie podlega dyskusji również poza środowiskiem geodezyjnym. Nasze możliwości w zakresie wykorzystania technik satelitarnych, zastosowania nowoczesnych ciągów technologicznych w pełni zautomatyzowanych pod względem numeryczno-graficznym, w sposób niewyobrażalny dla laika przyspieszających proces uzyskiwania mapy oraz jej treści, nie pomijając innych danych geodezyjnych stanowiących bazę dla działalności naukowej, interdyscyplinarnej o zasięgu nawet międzynarodowym — są coraz bardziej doceniane w społeczeństwie, nauce i technice.Jeżeli przedstawione wyżej umiejscowienie naczelnego organu administracji geodezyjnej byłoby niemożliwe, GUGiK powinien bezwarunkowo pozostać w resorcie administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska. Trzeba tu stwierdzić jasno — włączenie GUGiK do resortu rolnictwa, a także do każdego innego, będzie poważnym błędem. Sprawy dotyczące administracji geodezyjnej powinny zostać wyłączone z zakresu działania Departamentu Gospodarki Ziemią Ministerstwa Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej i przekazane jak najszybciej GUGiK. Będzie to równoznaczne z likwidacją równoległego działania w dwóch resortach administracji geodezyjnej. Służba geodezyjna resortu rolnictwa ma tak dużo zadań ściśle resortowych dotyczących prac urządzenioworolnych na wszystkich szczeblach terenowych, że postulowane rozwiązanie organizacyjne będzie miało jedynie dobroczynny wpływ na efekty pracy tej służby.Na szczeblu wojewódzkim, w urzędach wojewódzkich powinny zostać utworzone wydziały geodezji i kartografii, równoprawne innym wydziałom. Wydział taki powinien powstać z połączenia wojewódzkiego biura geodezji i kartografii z odpowiednimi komórkami organizacyjnymi wojewódzkiego biura geodezji i urządzeń terenów rolnych, zajmujących się administracją geodezyjną, a więc sprawami wynikającymi z dekretu o państwowej służbie geodezyjnej i kartograficznej oraz przepisów wykonawczych do tego dekretu.W zakresie merytorycznym wydziały geodezji i kartografii urzędów wojewódzkich powinny być bezpośrednio podporządkowane GUGiK. Model taki jest w środowisku geodezyjnym szeroko popierany, ale zależności służbowe, uwarunkowania personalne, konserwatyzm i niechęć do zmian przeszkadzają w publicznym popieraniu takich poglądów. Uważam, że bardzo wiele zależy w tej sprawie od stanowiska, jakie zajmie Departament Gospodarki Ziemią. Należy mieć nadzieję, że będzie kierował się nie tylko interesem własnego resortu, ale przyjmie racje GUGiK za racje nadrzędne.Jeżeli zaś będzie nadal trwała wojna międzyresortowa na szczeblu centralnym, pozorowana dowolność i samodzielność terenowych organów władzy, będzie rozwijała się mozaika organizacyjna w zakresie organizacji geodezji w poszczególnych województwach — to trzeba będzie pożegnać się z porządkiem w geodezji. A porządek ten jest przecież niezbędny, bo będzie rzutować na porządek w gospodarce narodowej.Główny Urząd Geodezji i Kartografii jest w obecnym stanie prawnym naczelnym organem państwowej służby geodezyjnej i kartograficznej. Myślę, że kierownictwo tego Urzędu, mając za sobą poparcie geodetów, którzy w demokratyczny przecież sposób wyrażają je na płaszczyźnie stowarzyszeniowej, potrafi przekonać kompetentne władze do przedstawionego tu modelu organizacyjnego geodezji. My zaś, ogół geodetów, powinniśmy koncepcje organizacyjne GUGiK poprzeć, a jego kierownictwu, któremu nie możemy przecież odmówić fachowości, bezstronności i dobrych chęci, należy zaufać. Wtedy efekty takiej działalności nie każą na siebie długo czekać, ku ogólnemu zadowoleniu środowiska geodezyjnego.
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Przewodniczqcy Zarzqdu Głównego SGP
na spotkaniach z aktywem w Lublinie i Zamościu

Na zaproszenie Zarządów Oddziałów Wojewódzkich Stowarzyszenia Geodetów Polskich w Lublinie i Zamościu, w dniu 26 października 1982 roku przebywał w siedzibach tych Oddziałów przewodniczący Zarządu Głównego Stowarzyszenia Geodetów Polskich, podsekretarz stanu w Ministerstwie Administracji, Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska, prezes Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii — prof, dr hab. inż. Zdzisław Adamczewski. Inicjatywa kolegi przewodniczącego dotycząca spotkań z aktywem SGP regionu lubelskiego —

Spotkania miały wybitnie roboczy charakter i dotyczyły konkretnych realiów, które w najbliższym czasie wpłyną na sposób ulokowania służby geodezyjnej na szczeblu centralnym, wojewódzkim i podstawowym w organach administracji państwowej. Geodeci, a można to było wyczuć w ich wystąpieniach w czasie spotkań, są poważnie zaniepokojeni dużą rozbieżnością w koncepcjach zgłaszanych przez różne grupy czy instytucje co do rangi i umiejscowienia Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii, zwłaszcza określenia miejsca geodezji w urzędach wojewódzkich. 

geodezyjnej i wykonawstwa, przewodniczący kół oraz czołowi aktywiści Stowarzyszenia. Podczas spotkania dało się odczuć duże zaufanie i wiarę w autorytet przewodniczącego Zarządu Głównego SGP i prezesa GUGiK. Środowisko geodezyjne województwa zamojskiego jest wyjątkowo zintegrowane i jednomyślne w kluczowych sprawach dotyczących geodezji. Wynika to z pewnością z aktywnej działalności Oddziału, a zwłaszcza inż. Józefa Kolanowskiego, którego doświadczenie, zdolności organizacyjne oraz umiejętność mądrego przewidywania i przekonywania potrafią —

Rys. 1. Na sali obrad w czasie spotkania kolegi przewodniczącego w Lublinie. Od lewej siedzą: mgr inż. St. Zaręba, mgr inż. J. Tyra, mgr inż. Cz. Koślacz, mgr inż. J. Kuna Rys. 2. Przewodniczący ZG SGP w jednej z klas szkolnych
przy współudziale kierownictw jednostek administracji geodezyjnej i wykonawstwa — zrodziła się z potrzeby zaznajomienia środowiska geodezyjnego ze stanem prac nad reorganizacją służby geodezyjnej. Ponadto, zabieganie o bezpośrednie spotkanie z przewodniczącym Zarządu Głównego miało swoje źródło w występujących i krążących w środowisku, a często celowo lansowanych opiniach na omawiany temat w zależności od interlokutora.

Z punktu widzenia tak zwanych dołów geodezyjnych, rysująca się obecnie wizja całkowitego pozbawienia GUGiK statusu centralnego organu administracji państwowej, jest nie do przyjęcia. W czasie spotkania kolegi przewodniczącego z aktywem SGP Oddziału Wojewódzkiego w Zamościu, które prowadził przewodniczący Zarządu Oddziału — inż. Józef K o lano w s k i, byli obecni kierownicy miejscowych jednostek administracji 

przy udziale pozostałych działaczy SGP — przełamywać bariery resortowe i interesy jednostek. Wyraźnie podkreślił to sekretarz OW NOT w Zamościu — inż. Józef Kuczmowski mówiąc o inż. Józefie Kolanow- skim jako o seniorze geodezji, jednym z pierwszych organizatorów służby geodezyjnej po wyzwoleniu. W samych superlatywach mówił o osiągnięciu całego Oddziału SGP w OW NOT.
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Spotkanie odbywało się w bardzo serdecznej i rzeczowej atmosferze w pomieszczeniach NOT na Rynku Starego Miasta w Zamościu, pieczołowicie zaadaptowanych do potrzeb techników i inżynierów z zachowaniem tradycyjnego wystroju wnętrz, godnych epoki, która je stworzyła.Wypowiedzi uczestników dyskusji w czasie spotkania, jaka wytworzyła się na tle wystąpienia kolegi przewodniczącego ZG SGP, upoważniają do sformułowania następujących wniosków:— SGP powinno jak najszybciej przejąć inicjatywę w sprawach dotyczących organizacji geodezji, wobec rozbieżności występujących pomiędzy dwoma głównymi zainteresowanymi resortami. Utrzymanie co najmniej dotychczasowej rangi międzyresortowej GUGiK i jego statusu organizacyjnego oraz zakresu działania nie powinno podlegać dyskusji;— baza do prawidłowej działalności administracji geodezyjnej stopnia wojewódzkiego, ośrodki dokumentacji geodezyjno-kartograficznej powinny znajdować się przy obecnych wojewódzkich biurach geodezji i kartografii, a dyspozycyjność tego biura i zakres działania powinny mieć charakter ponadresortowy;— SGP powinno zająć się obecnie nabrzmiewającą sprawą ujednolicenia wynagrodzeń w geodezji, cen za roboty geodezyjno-kartograficzne i usługi, problematykę akordu oraz taryfikatorów, które są coraz bardziej zróżnicowane w poszczególnych resortach i są niekorzystne dla geodetów na tle innych branż;— potrzebny jest bilans kadr geodezyjnych i potrzeb w tym zakresie oraz rozwiązanie problemu pracowników pomiarowych w geodezji.

W czasie spotkania kolegi przewodniczącego ZG SGP z aktywem oddziału lubelskiego oraz zaproszonym kierownictwem WBGiK, WBGiUTR i OPGK, które prowadził przewodniczący Zarządu OW SGP w Lublinie — inż. Jan Zięba, dyskusja koncentrowała się wokół następujących tez:— konieczne jest zasięgnięcie przez ZG SGP opinii poszczególnych oddziałów w kraju o głównych problemach geodezji, a zwłaszcza jej struktur organizacyjnych. Dyskusje takie były już prowadzone przy okazji opiniowania projektu ustawy o geodezji;— środowisko geodezyjne oddziału lubelskiego wyraża opinię, że istnieje potrzeba utworzenia centralnego organu administracji geodezyjnej o charakterze ponadresortowym. Biorąc pod uwagę obecne realia, postuluje się utrzymanie co najmniej obecnego stanu organizacyjnego, statusu i zakresu działania GUGiK. Problem ten powinien być uwzględniony w trakcie obecnie przeprowadzanej reorganizacji resortów ;— w ramach reformy administracji terenowej powinny powstać w urzędach wojewódzkich do spraw geodezji i kartografii, których zadaniem byłoby pełnienie funkcji administracji geodezyjnej, między innymi przy pomocy jednolicie zorganizowanych składnic zasobu geodezyjno-kartograficznego ;— wykonawstwo geodezyjno-kartograficzne powinno być prowadzone zgodnie z zasadami reformy gospodarczej z uwzględnieniem dużych przedsiębiorstw typu OPGK, podległych GUGiK, tworzących zasób bazowy. Do realizacji zadań poszczególnych resortów gospodarczych powinny nadal istnieć lub być tworzone nowe jednostki wykonawstwa geodezyjnego;

— w obecnej sytuacji działalność geodezyjna powinna skoncentrować się na problematyce właściwego prowadzenia polskiego katastru gruntów i budynków oraz szerszego wykorzystania informacji zawartych w tym katastrze przez wszystkie działy gospodarki narodowej. Powinno to być podstawowym zadaniem dla tworzonej administracji geodezyjnej. Wzorem państw prowadzących współczesny kataster gruntowy, bezpośredni proces informacyjny powinien odbywać się w utworzonych do tego celu rejonowych ośrodkach biurach katastralnych.Przy okazji pobytu w Lublinie, przewodniczący ZG SGP wizytował Zespół Szkół Geodezyjno-Drogowych w Lublinie. Dyrektor szkół — mgr Edward Krawczyk wraz z gronem nauczycielskim przedstawili organizację i problemy związane z kształceniem średnich kadr geodezyjnych oraz zaprezentowali wyposażenie szkół w stację ETO składającą się z komputerów GEO-2 i ODRA 1204, a także wielu innych urządzeń dydaktycznych typu audiowizualnego, takich jak: kamery telewizyjne, monitory, magnetowidy; zaprezentowano też pozostałe wyposażenie sal przedmiotowych.W czasie rozmów przedstawiono koledze przewodniczącemu propozycję zorganizowania w Lublinie sympozjum dla nauczycieli szkół geodezyjnych na temat metodyki nauczania przedmiotów zawodowych oraz ujednolicenia procesu dydaktycznego we wszystkich szkołach geodezyjnych w kraju. Miło jest odnotować, że przewodniczący ZG SGP obiecał merytoryczną i finansową pomoc Stowarzyszenia w tym zakresie, popierając oczywiście tak cenną inicjatywę. Dr inż. Jerzy Tyra
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Dnia 29 marca 1982 roku zmarł znany uczony, wielki specjalista w dziedzinie aerofototopografii, laureat nagrody państwowej ZSRR, zasłużony działacz nauki i techniki RSFRR, doktor nauk technicznych, profesor, pułkownik, inżynier Georgij Wladimiro- wicz Romanowskij. Odszedł człowiek, którego zasługi znane są nie tylko w Związku Radzieckim, ale również poza jego granicami.G. W. Romanowskij urodził się 18 maja 1904 roku w mieście Orle. Pracę rozpoczął jako robotnik. Po ukończeniu w 1930 roku Wydziału Geodezji Moskiewskiego Instytutu Mierniczego pracował w instytucji państwowej wykonującej i opracowującej zdjęcia lotnicze, następnie w Centralnym Instytucie Naukowo-Badawczym Fotogrametrii i Kartografii Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii. Aktywnie uczestniczył w rozwiązywaniu — stojącego w swoim czasie przed Związkiem Radzieckim — zadania skartowania obszernych terytoriów, oddając wszystkie swoje wiadomości i talent opracowaniu i wdrożeniu nowych metod aero- Iototopograficznego zdjęcia, umożliwiających opracowanie nie tylko konturowej części mapy, ale również ste

reoskopowego opracowania rzeźby terenu. Zaproponowane przez Niego metody linii prostej i fotopoligonometrii, do wiązania sieci fotogrametrycznych ciągami poprzecznymi i szereg innych opracowań były szeroko stosowane w przedsiębiorstwach jeszcze w latach przedwojennych przy opracowywaniu map w skali 1 :100 000. Na szczególne wyróżnienie zasługuje opracowanie pod tytułem Zdjęcie lotnicze jako rzut 
środkowy, za które w 1943 roku G. W. Romanowskiemu przyznano stopień naukowy kandydata nauk technicznych. Na początku Wielkiej Wojny Ojczyźnianej Georgij Wladimirowicz Romanowskij przechodzi do Wojskowej Służby Topograficznej. Razem z Μ. D. Konszinem opracował metodę nieskażonego modelu. Prowadził badania metod analitycznych fotogrametrycznego wyznaczenia współrzędnych punktów. W 1950 roku G. W. Romanowskiemu przyznano stopień doktora nauk technicznych, a w 1952 roku tytuł profesora.Na podstawie teorii metod nieskażonego modelu i opracowania zdjęć lotniczych z przekształconą wiązką promieni rzutujących G. W. Roma- nowskij, jako pierwszy, opracował w 

1950 roku uniwersalny Stereofotogra- metryczny instrument — Stereoprojek- tor, umożliwiający opracowanie zdjęć lotniczych, otrzymanych z różnych szerokokątnych lotniczych kamer pomiarowych. Udoskonalone i zmodernizowane wersje tego autografu były stosowane również w Polsce do opracowania map średnioskalowych.Wszystkie Jego późniejsze prace naukowe były ukierunkowane na doskonalenie fotogrametrycznych instrumentów i metod zwiększających dokładność opracowania zdjęć lotniczych.Profesor G. W. Romanowskij przywiązywał dużą wagę do przygotowywania wysokokwalifikowanych kadr fotogrametrów. Współpracujący oraz ci, którzy zetknęli się z Nim w życiu, doskonale wiedzą, z jaką życzliwością i uwagą dzielił się swoją wiedzą i doświadczeniem.Za zasługi dla Związku Radzieckiego G. W. Romanowskij został odznaczony Orderem Czerwonej Gwiazdy i wieloma medalami.
Opracowano na podstawie nekrolo

gu zamieszczonego w czasopiśmie Geo
dezja i Kartografia (Moskwa) nr 6 
z 1982 roku.
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BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY"

MARZEC 1983 ' Ν7Ξ

BOGDAN NEY__________________
Instytut Geodezji i Kartografii

Sprawozdanie z XI Międzynarodowej Konferencji Kartograficznej 
w Warszawie

W Przeglądzie Geodezyjnym nr 7 z 1982 roku miałem zaszczyt witać uczestników XI Międzynarodowej Konferencji Kartograficznej w Warszawie, występując wówczas w charakterze przewodniczącego jej Komitetu Organizacyjnego 1). Tekst tamtego artykułu okolicznościowego był pisany oczywiście znacznie wcześniej, przed terminem obrad Konferencji, a warunki w kraju mogły nasuwać obawy co do powodzenia imprezy. Jednak w cytowanym powitaniu został wyrażony w tej kwestii optymizm. Napisałem między innymi, że ...polscy kartografowie-geodeci, uprawiający kar
tografię, ...zrzeszeni w Stowarzyszeniu Geodetów Polskich, 
które sporo uwagi poświęca tej specjalności, witają Xl Kon
ferencję MAK w Warszawie z satysfakcją i przekonaniem, 
że pomimo niełatwych warunków towarzyszących Konfe
rencji wypełni ona swe zadania i będzie kolejnym, waż
nym krokiem w rozwoju międzynarodowej współpracy kar
tografów. Obecnie można już stwierdzić, że tamten optymizm został potwierdzony udanym przebiegiem Konferencji. Jest moją powinnością, jako przewodniczącego byłego Komitetu Organizacyjnego XI Międzynarodowej Konferencji Kartograficznej, zdać sprawę czytelnikom Przeglądu Geodezyjnego, a za jego pośrednictwem całemu naszemu środowisku, z obrad Konferencji oraz z imprez jej towarzyszących. Uwzględnię w niniejszym sprawozdaniu informacje o charakterze ogólnym, nie roszcząc sobie prawa do szczegółowej merytorycznej oceny materiałów konferencyjnych — referatów, dyskusji, wystaw. Kompetencje w tych kwestiach należą do moich współpracowników z byłego Komitetu Organizacyjnego, będących specjalistami w dziedzinie mało- i średnioskalowej kartografii ogólnej i tematycznej. Czytelników Przeglądu, zainteresowanych bardziej szczegółowymi ocenami merytorycznymi materiałów XI Konferencji, odsyłam do tych materiałów źródłowych oraz do sprawozdań, które są zamieszczane w polskich wydawnictwach kartograficznych, między innymi w Polskim Prze
glądzie Kartograficznym, a także w Pokonferencyjnym zeszycie Biuletynu Informacyjnego IGiK.

i) B. Ney: XI Międzynarodowa Konferencja Kartograficzna Mię
dzynarodowej Asocjacji Kartograficznej, Warszawa, 29 Iipca — 
■i sierpnia 1982 roku. Przegląd Geodezyjny nr 7/1982, str. 71—72.

XI Konferencja MAK zgromadziła w Warszawie 432 uczestników, reprezentujących 37 krajów świata. Spośród uczestników Konferencji 193 osoby były z zagranicy, a 239 — z kraju. Spośród uczestników zagranicznych 132 osoby reprezentowały — operując terminologią ekonomiczną — drugi obszar płatniczy (strefa dolarowa), zaś 61 osób — pierwszy obszar płatniczy (strefa rublowa). Były reprezentowane wszystkie kontynenty. Między innymi z Azji i 

gościliśmy delegacje Japonii, Chińskiej Republiki Ludowej, Indii i Tajlandii. Obecna była delegacja Australii, organizatora XII Konferencji MAK w 1984 roku. Północną Amerykę reprezentowały nieliczne delegacje z USA i Kanady. Uczestniczyły delegacje z europejskich krajów socjalistycznych (członków MAK) i z Kuby. Oczywiście najliczniejszą grupą krajów uczestniczących w Konferencji były kraje europejskie. Pod względem liczby reprezentowanych krajów (na ogólną liczbę 59 członków Asocjacji — MAK) nasza Konferencja nie odbiegała od przeciętnej według statystyki MAK. Natomiast liczba uczestników była niższa od liczby uczestników ostatnich konferencji MAK, a także — jak można oszacować na podstawie wstępnych zgłoszeń i prognoz z lat 1980—1981 — około dwukrotnie niższa od liczby przewidywanej przez Komitet Organizacyjny na początku jego działalności. Na obniżenie liczby uczestników, w porównaniu z wcześniejszą prognozą, złożyło się kilka przyczyn. W niektórych krajach zachodnich, po wprowadzeniu w Polsce stanu wojennego, kartografom zatrudnionym w cywilnych i wojskowych agencjach i instytucjach rządowych zakazano udziału w XI Konferencji oraz poparto ten zakaz odmową sfinansowania wyjazdu. Władze polskie zostały poinformowane o tym zamiarze zbojkotowania naszej Konferencji w trakcie wizyty prezydenta MAK — prof. F. Ormelinga i jej sekretarza-skarbnika — O. Hedbo- m a w początku marca 1982 roku. Można sądzić, że zasięg bojkotu mógłby być większy, gdyby nie specjalny list wystosowany do narodowych komitetów kartograficznych wszystkich krajów członkowskich MAK przez panów Ormelinga i Hedboma po ich wizycie w Warszawie, w czasie której spotkali się oni między innymi z ministrem administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska, członkieęi WRON, gen. dyw. Tadeuszem H u pało w s k i m. Druga przyczyna, to dotkliwe trudności i opóźnienia w komunikowaniu się organizatorów Konferencji z organizacjami i środowiskami kartograficznymi krajów członkowskich MAK, zwłaszcza tych bardziej odległych (Ameryka Południowa, Afryka, Azja). Pomimo pomocy MSZ, polskich ambasad i przedstawicielstw „Orbisu” informacje o utrzymaniu terminu Konferencji i wznowieniu przygotowań do niej — po paromiesięcznej przerwie na przełomie lat 1981/1982 — dotarły do adresatów zbyt późno, co — w skojarzeniu z recesją gospodarczą w wielu krajach — spowodowało utratę przez nich zdolności sfinansowania uczestnictwa w Konferencji (koszty podróży, wpisowe, koszty pobytu w Polsce). Wreszcie, w odniesieniu do potencjalnych uczestników krajowych, zadziałały hamująco nowe warunki ekonomiczne (reforma gospodarcza). Znaczna liczba spodziewanych uczestników krajowych nie uzyskała delegacji z macierzystych zakładów pracy, niepewnych swojej sytuacji finansowej. W konsekwencji pierwotna prognoza uczestnictwa potwierdziła się w wysokim stopniu tylko w odniesieniu do delegatów ze Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej.
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Zmniejszona, w stosunku do uprzednio planowanej, liczba uczestników Konferencji miała oczywiście ujemny wpływ na wynik finansowy imprezy, zwłaszcza jeśli się zważy, że niektóre składniki kosztów Konferencji są niezależne lub mało zależne od liczby uczestników. Z drugiej strony warto podkreślić, że — trzymając się tylko ekonomicznej strony zagadnienia — w aktualnej sytuacji naszego kraju w zakresie bilansu walut wymienialnych, nawet tak stosunkowo skromne źródło dopływu dewiz jak Konferencja (wpisowe, opłaty dewizowe za hotele, wyżywienie i imprezy towarzyszące) nie może być lekceważone.
Konferencja obradowała w dniach od 29 Iipca do 4 sierpnia w Sali Warszawskiej Pałacu Kultury i Nauki. W uroczystym otwarciu obrad wzięli udział przedstawiciele najwyższych władz państwowych, politycznych i naukowych. Byli wśród nich: zastępca przewodniczącego Rady Państwa — prof. Kazimierz Secomski, minister administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska — gen. dyw. Tadeusz Hupalowski, minister oświaty i wychowania — prof. Bolesław Faron, kierownik Wydziału Nauki i Oświaty KC PZPR — prof. Eugeniusz Duraczy ń- s k i, zastępca kierownika Wydziału Ekonomicznego KC PZPR — Wacław Kulczyński, prezes Głównego Komitetu Turystyki — mgr inż. Jan Cisowski (geodeta), prezes GUGiK, podsekretarz stanu — prof. Zdzisław Adamczewski, wiceminister kultury i sztuki — dr Izydor Adamski, szef Służby Topograficznej Wojska Polskiego — gen. bryg. Leon Sulima, prezydent m.st. Warszawy — gen. dyw. dr Mieczysław Dębicki. Polski świat nauki reprezentowali między innymi: sekretarz naukowy Polskiej Akademii Nauk — prof. Zdzisław Kaczmarek, I zastępca sekretarza naukowego VII Wydziału PAN — prof. Bolesław Malisz, przewodniczący Komitetu Przestrzennego Zagospodarowania Kraju PAN — prof. Stanisław Leszczycki, przewodniczący Komitetu Nauk Geograficznych PAN — prof. Kazimierz Dziewoński, przewodniczący Komitetu Geodezji PAN — prof. Zygmunt K o- walczyk, rektor Politechniki Warszawskiej — prof. Władysław Findeisen, prorektor Uniwersytetu Warszawskiego — prof. Józef Szaflik, przewodniczący Rady Naukowej IGiK — prof. Michał Odlanicki-Poczo- butt. Wśród gości uczestniczących w uroczystym otwarciu obrad była obecna pani Maria Ratajska — wdowa po profesorze Lechu Ratajskim, inicjatorze warszawskiej Konferencji MAK, byłym wiceprezydencie Asocjacji.

Rys. 1. Goście honorowi podczas uroczystości otwarcia obrad. W pierwszym rzędzie od lewej siedzą: zastępca przewodniczącego Rady Państwa — prof. Kazimierz Secomski, minister AGTiOS — gen. dyw. Tadeusz Hupalowski, prezydent m.st. Warszawy — gen. dyw. dr Mieczysław Dębicki, sekretarz naukowy PAN — prof. Zdzisław Kaczmarek, minister oświaty i wychowania — prof. Bolesław Faron. W drugim rzędzie od prawej siedzą: szef Służby Topograficznej WP — gen. bryg. Leon Sulima, przewodniczący Rady Geodezyjnej i Kartograficznej przy prezesie GUGiK — prof. Henryk Leśniok, przewodniczący Komitetu d/s Kartografii Ogólnej przy prezesie GUGiK — prof. Jerzy Kondracki, kierownik Wydziału Nauki i Oświaty KC PZPR — prof. Eugeniusz Duraczynski.Fot. Maciej SZAFRAN

Okolicznościowy adres do Konferencji wystosował w związku z niemożnością osobistego przybycia, podsekretarz stanu w Ministerstwie Górnictwa i Energetyki — mgr inż. Jerzy Malara.W prezydium Konferencji zasiedli uczestniczący w obradach członkowie Komitetu Wykonawczego Międzynarodowej Asocjacji Kartograficznej: prezydent — prof. FerdynandJ. Ormeling (Holandia), sekretarz-skarbnik — Olof Hedbom (Szwecja), wiceprezydenci — Rolf Böhme (RFN) Byrne E. Goodrick (Australia), prof. Joel L. Morrison (USA) i prof. Andrzej Ciołkosz (Polska). Na podium — flaga Asocjacji, w innym miejscu flagi krajów członków MAK.Przewodniczący Komitetu Organizacyjnego Konferencji, autor niniejszego sprawozdania, powitał w imieniu organizatorów przedstawicieli władz polskich, członków Komitetu Wykonawczego MAK, zagranicznych i krajowych uczestników obrad oraz zawiadomił żebranych, że Konferencja odbywa się pod honorowym protektoratem przewodniczącego Rady Państwa PRL — prof. Henryka Jabłońskiego, który skierował do uczestników okolicznościowy list. List przewodniczącego Rady Państwa został odczytany przez mgra inż. Andrzeja Szymczaka, sekretarza generalnego Komitetu Organizacyjnego. Oto treść tego listu:
Pozdrawiam zgromadzonych w Warszawie uczestników 

XI Międzynarodowej Konferencji Kartograficznej.
Kartografia odgrywa doniosłą rolę w cywilizacyjnym 

i kulturowym rozwoju ludzkości. Mapa uczy o świecie, 
przybliża człowiekowi odległe kraje i kontynenty, pokazuje 
w syntezie różnorakie fakty i zjawiska zachodzące w ota
czającym nas środowisku. Mapa utrwala i przekazuje wie
dzę historyczną, zarówno tę, która obejmuje kulturę ma
terialną, jak i tę, która dotyczy rozwoju intelektualnego 
i społecznego.

Te wszystkie walory sprawiają, że kartografia, osiągając 
swoje własne cele poznawcze, staje się zarazem cennym 
sojusznikiem wielu innych dyscyplin naukowych. Jej osiąg
nięcia mogą i powinny być jednak wykorzystane w inny 
jeszcze sposób dla dobra ludzkości.

Dzięki Waszej pracy, Szanowne Panie i Panowie, coraz 
lepiej poznajemy się nawzajem, my wszyscy — mieszkańcy 
Ziemi. Niech więc nas łączy troska o ten wspólny dom, 
o powszechny w nim pokój, o zgodę między narodami.

Zyczmy więc sobie, by Wasza Konferencja poczyniła 
dalsze kroki w dziele wykorzystania mapy do celów zgod
nych z interesem i pragnieniem ludzkości. Niech poszerzy 
wiedzę o teorii i praktyce sporządzania mapy. Niech wzbo
gaci sposoby przekazywania wiedzy poprzez mapy, niech 
doskonali oświatową i wychowawczą funkcję kartografii.

Wszystkim uczestnikom Konferencji życzę, aby była 
dobrze wykorzystaną okazją do rozwijania i utrwalania 
współpracy w ramach Międzynarodowej Asocjacji Karto
graficznej. Uczestnikom zagranicznym życzę, aby pobyt 
w naszym kraju był dla nich interesujący i przyjemny, 
a organizatorom Konferencji życzę satysfakcji z dobrze 
spełnionej powinności gospodarza.

Henryk Jabłoński

Przewodniczący Komitetu Organizacyjnego złożył na ręce z-cy przewodniczącego Rady Państwa — prof. K. Seco πιε k i e g o podziękowanie za list. W dalszym ciągu swojego wystąpienia przedstawił stan przygotowań do Konferencji w dniu jej otwarcia oraz zgłosił gotowość gospodarzy do rozpoczęcia obrad.Prezydent MAK — prof. F. J. Ormeling powitał przedstawicieli władz polskich i uczestników obrad w imieniu Komitetu Wykonawczego Asocjacji. Podziękował rządowi polskiemu za umożliwienie zorganizowania XI Konferencji w Warszawie we wcześniej ustalonym terminie i z zaplanowanym programem. Przypomniał, że powierzenie Polsce w 1976 roku prawa organizacji Konferencji było wyrazem uznania międzynarodowego środowiska kartograficznego dla kartografii polskiej, jej dorobku historycznego, aktualnego poziomu i roli na arenie międzynarodowej. Przedstawił intencje programowe i zadania XI Konferencji na tle stanu i kierunków rozwoju kartografii w świecie. Prezydent MAK poprosił ministra AGTiOŚ o dokonanie oficjalnego otwarcia obrad Konferencji.
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Minister administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska — gen. dyw. Tadeusz Hupalowski pozdrowił i powitał uczestników obrad w imieniu rządu i resortu. W swym przemówieniu podkreślił rolę i zadania kartografii w gospodarce kraju, administracji i życiu publicznym. Wyraził zadowolenie władz polskich z tego, że XI Konferencja obraduje w naszym kraju. Podziękował kierownictwu Asocjacji za jego właściwy stosunek i podtrzymanie pierwotnej decyzji. Minister Hupalowski ogłosił XI Konferencję za otwartą.Sekretarz naukowy PAN — prof. Zdzisław Kaczmarek scharakteryzował zwięźle w swoim wystąpieniu międzynarodową aktywność Polskiej Akademii Nauk. Podkreślił znaczenie kartografii w wielu dyscyplinach naukowych. Życzył Konferencji owocnych obrad w imieniu kierownictwa PAN.Prezydent m.st. Warszawy — gen. dyw. dr Mieczysław Dębicki powitał uczestników Konferencji w imieniu władz i mieszkańców stolicy. Nawiązując do innych konferencji międzynarodowych, które obradowały w ostatnich latach w Warszawie, wyraził zadowolenie, że kolejnym tematem forum międzynarodowego jest kartografia, zajmująca ważną pozycję w życiu i rozwoju aglomeracji miejskich. Mówca zachęcił gości zagranicznych do zapoznania się z przeszłością i teraźniejszością stolicy.Kolejny mówca na uroczystości otwarcia obrad, prof. Jerzy Kostrowicki (dyrektor Instytutu Geografii i Zagospodarowania Przestrzennego PAN), reprezentował władze Międzynarodowej Unii Geograficznej, której jest wiceprezydentem. Powitał Konferencję w imieniu Unii, przy której jest afiliowana MAK. Podkreślił rolę kartografii tematycznej w naukach o Ziemi, a zwłaszcza w geografii oraz znaczenie współpracy międzynarodowej w rozwoju współczesnej nauki i praktyki kartograficznej. 

została przyjęta przez zebranych entuzjastycznie, a długotrwałe oklaski wyraziły ich uznanie dla laureata, który ze wzruszeniem podziękował kierownictwu MAK za wyróżnienie. Warto podkreślić, że profesor Pietkiewicz, pomimo swoich 86 lat, należał do grona najbardziej aktywnych organizatorów XI Konferencji. Był bardzo wnikliwym recenzentem zgłoszonych na Konferencję referatów. Nie ograniczał się zresztą do merytorycznej oceny nadsyłanych streszczeń referatów zagranicznych oraz pełnych tekstów referatów polskich, lecz — wykorzystując biegłą znajomość kilku języków obcych — wprowadził również liczne poprawki językowe.Ostatnim mówcą podczas sesji otwarcia XI Konferencji był prof. Andrzej Ciolkosz, który wygłosił referat opracowany wspólnie z mgrem Jerzym Ostrowskim, członkiem Komitetu Organizacyjnego2) (pracownik naukowy Instytutu Geografii i Zagospodarowania Przestrzennego PAN). Tematem referatu był przegląd dorobku i aktualnego stanu polskiej kartografii. Referat był bogato ilustrowany przeźroczami, co znacznie go uatrakcyjniło. Temat spotkał się z dużym zainteresowaniem uczestników KonferencjiibyI dzięki właściwemu przygotowaniu i zaprezentowaniu, potwierdzeniem dobrej opinii o polskiej kartografii, wyrażonej w przemówieniu prof. Ormelinga. Znakomitą ilustracją i doskonałym uzupełnieniem tego referatu były wystawy kartografii polskiej zarówno historycznej, jak i współczesnej (o tych wystawach będzie mowa w dalszej części sprawozdania).

’) Referat został opublikowany w języku polskim w Biuletynie Informacyjnym IGiK nr 4/1982.

W części artystycznej uroczystości otwarcia XI Konferencji wystąpiła z koncertem Warszawska Opera Kameralna.

Rys. 2. Przemawia prezydent Międzynarodowej Asocjacji Kartograficznej — prof. Ferdynand J. Ormeling. Fot. Maciej SZAFRAN

Prof. F. J. Ormeling i O. Hedbom wręczyli nestorowi polskich kartografów — profesorowi Stanisławowi Pietkiewiczowi, byłemu wieloletniemu kierownikowi Katedry Kartografii w Uniwersytecie Warszawskim, dyplom honorowego członka Międzynarodowej Asocjacji Kartograficznej. Godność ta została nadana prof. St. Pietkiewiczowi przez Komitet Wykonawczy MAK w uznaniu jego zasług w rozwoju kartografii jako dyscypliny naukowej i dziedziny działalności praktycznej, wykształceniu licznych zastępów kartografów oraz w działalności międzynarodowej, zwłaszcza na forum MAK. Decyzja władz Asocjacji

Tablica 1. Zestawienie liczby referatów według sesji

Sesja (temat) Referaty wygłoszoneogółem w tym polskieTeoretyczne podstawy kartografii 5 2Nowe możliwości pozyskiwania informacji i automatyzacji w kartowaniu tematycznym 14 1Mapy tematyczne do celów planowania regionalnego i gospodarczego 6 __Współczesne atlasy szkolne 6 1Historia kartografii tematycznej 6 2Standaryzacja nazw geograficznych w zastosowaniu do kartografii 7 2Sesja otwarta, różnotematyczna 9 2Wieczorna sesja plakatowa 7 3Razem 60 13

Program referatowy Konferencji był podzielony na osiem sesji, z których sześć było poświęconych wybranym zagadnieniom (por. artykuł z PG nr 7/1982 i tablica 1); jedna sesja była tak zwaną otwartą, wielotematyczną, a jedna — wieczorną sesją plakatową. Referaty były kwalifikowane przez zespół referatowy' Komitetu Organizacyjnego na podstawie zgłoszeń dokonanych przez narodowe komitety kartograficzne. Jeden referat był zamówiony przez organizatorów u prof. Konstantyna A. Saliszczewa z Moskwy, który był zaproszony w charakterze honorowego gościa XI Konferencji. Streszczenia 114 referatów zostały wydane w specjalnym zbiorze w języku angielskim i francuskim i były przekazane uczestnikom Konferencji. Podczas obrad Konferencji wygłoszono ogółem 60 referatów, opracowanych przez autorów z 19 krajów (tabl. 2). Wspomniana już znaczna absencja wśród wstępnie zgłoszonych uczestników Konferencji objęła również część autorów referatów co, wobec przyjętej przez kierownictwo MAK zasady prezento
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Wania referatów tylko autorów obecnych, wywołało perturbacje w szczegółowym programie obrad. Jest to widoczne w tablicy 2 — występują znaczne różnice pomiędzy liczbami referatów zakwalifikowanych i wygłoszonych. Zdarzały się zresztą i takie przypadki, że zostały wygłoszone referaty nie zgłoszone wcześniej i nie uwzględnione w zbiorze streszczeń (por. tabl. 2).
Tablica 2. Zestawienie liczby referatów według krajów

Kraj Liczba referatówumieszczonych w zbiorze skrótów wygłoszonych podczas KonferencjiBelgia 2 1Berlin Zachodni 2 2Chińska Republika Ludowa — 1Czechosłowacja 8,5·) 6Francja 13 2Hiszpania — 1Holandia 1 3Indie 2 1Izrael 4 4Japonia 5 3Kanada 10 3NRD 8,5 *) 4Polska 15 13RFN 2 2Republika Południowej Afryki 1 1Szwajcaria 2 —Szwecja 2 2USA 6Węgry 4 3Wielka Brytania 6 3Wiochy 1 —ZSRR 19 5Razem 114 60·) jeden referat był opracowany wspólnie przez autorów z Czechosłowacji i NRD.
Szczegółowy wykaz referatów wygłoszonych na XI Konferencji oraz omówienie najważniejszych spośród nich wraz z charakterystyką dyskusji, są przedmiotem artykułu w Biuletynie Informacyjnym IGiK>). W tym miejscu ograniczam się tylko do wybranych informacji dotyczących referatów i sesji konferencyjnych, opierając się zresztą, w pewnym stopniu, na opinii autorów cytowanego artykułu.W sesji dotyczącej teoretycznych podstaw kartografii Ch. Board z Wielkiej Brytanii przedstawił rozwój idei przekazu kartograficznego, ze szczególnym uwzględnieniem roli prof. Lecha Ratajskiego. Polskim kartografom dała satysfakcję teza autora o Stymulacyjnej roli L. Ratajskiego. Do spuścizny tego wybitnego polskiego kartografa nawiązał także w swym referacie W. G r y gore n k o (UW), przedstawiając zmodyfikowany (między innymi zredukowany) model przekazu kartograficznego w ujęciu cybernetycznym. Ogólnie z referatów tej sesji widać, że kartografia rozwija się jako wyodrębniona dyscyplina naukowa. Taka teza jest jawnie zawarta między innymi w referacie konferencyjnym autora sprawozdania, opracowanym zK. Trafasem (UJ).Najbardziej „obsadzona” była, jak zwykle w ostatnich latach, sesja poświęcona automatyzacji kartografii. Referenci przedstawili systemy automatycznego opracowania map, działające w różnych ośrodkach. Między innymi P. Yoeli (Izrael) podał oryginalną metodę automatycznego wyznaczania linii grzbietów i cieków na podstawie
s) Andrzej Ciolkosz, Jerzy Ostrowski: Przebiep obrad XI Konfe

rencji Międzynarodowej Asocjacji Kartograficznej. Biuletyn Informacyjny IGiK nr 4/1982. 

cyfrowego modelu terenu. Zastosowanie modelu matematycznego i banku danych o mapach topograficznych w procesie aktualizacji map przedstawiła E. Rinie (Francja). Teledetekcji, jako nowego źródła informacji, dotyczył referat Z. Bochenka (IGiK) oraz niektóre referaty, zwłaszcza autorów radzieckich, nie wygłaszane, a umieszczone w zbiorze skrótów.W sesji poświęconej udziałowi kartografów w planowaniu regionalnym i gospodarczym, z dużym zainteresowaniem spotkały się oryginalne, radzieckie metody kompleksowego kartowania waloryzacyjnego (referat L. N. Iljiny) oraz kartograficzna prezentacja wyników spisów ludności (referat zespołowy ze Szwecji i referat W. Roubitschka z NRD).Stale aktualnym tematem są współczesne atlasy szkolne. I tym razem sesja im poświęcona okazała się nadspodziewanie zajmująca; w znacznym stopniu zapewne dzięki interesującemu jej prowadzeniu przez prof. Ormelinga. Uwieńczeniem ożywionej dyskusji był wmiosek o utworzenie w ramach MAK odrębnej komisji lub grupy roboczej do' spraw atlasów szkolnych. Przedstawiony w tej sesji referat D. L i c i ń s k i e j (Instytut Kształcenia Nauczycieli) na temat percepcji atlasów przez uczniów w wieku 11—14 lat spotkał się z dużym zainteresowaniem.W sesji poświęconej historii kartografii tematycznejJ. Babicz (PAN) wykazał w swoim syntetycznym referacie ścisły związek pomiędzy kartografią tematyczną, a rozwojem nauk o Ziemi. Pozostałe referaty, wśród nich drugi referat polski z tej grupy — S. Gruby iJ. Mości- brody (UMSC) poświęcony geograficzno-statystycznemu atlasowi Polski Romera — dotyczyły wybranych dzieł kartograficznych. Rewelacją był referat chiński (autor — Jin Yingchun z Badawczego Instytutu Miernictwa i Kartografii w Pekinie) na temat chińskich map jedwabnych z czasów dynastii Han, II wiek przed naszą erą, odnalezionych w grudniu 1973 roku w Mawangdui, prowincja Changsha. Jedna z tych map, to mapa topograficzna, druga natomiast, zatytułowana jako „mapa garnizonowa” jest mapą tematyczną. Te mapy dodają 300 lat „kartograficznej historii świata”, jak pisze autor referatu. Sądzę, że będzie celowe przedstawienie polskim czytelnikom informacji o mapach i osiągnięciach mierniczych z czasów dynastii Han. Będzie można to zrobić, oczywiście w ramach odrębnego artykułu, na podstawie 27-stronicowej publikacji przekazanej do IGiK przez delegację chińską na XI Konferencję.

Rys. 3. Za stołem prezydialnym siedzą od lewej: sekretarz-skarb- nik MAK — Olof Hedbom, wiceprezydenci MAK — Rolf Böhme, Byrdne Goodrick, prof. Joel Morrison, prof. Andrzej Ciolkosz. Fot. Maciej SZAFRAN
W sesji poświęconej standaryzacji nazw na mapach, dużą uwagę zwrócono na problemy dotyczące nazewnictwa w krajach posługujących się alfabetami odmiennymi od łacińskiego (referaty z Japonii, Indii, Izraela). Autorzy polscy —J. Kondracki (UW) i J. Golaski (AR w Poznaniu) — przedstawili stan standaryzacji nazw geograficznych w Polsce oraz współpracę interdyscyplinarną przy ustalaniu nazw miejscowych na mapach topograficznych. Prof. Or melin g zreferował przebieg kursu ONZ z tej dziedziny, jaki odbył się pod jego kierownictwem w 1982 roku w Indonezji.
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Na sesji otwartej tematyka referatów dotyczyła różnych zagadnień. Między innymi F. Depuydt (Belgia) zaproponował nową projekcję dla mapy świata, polegającą na takim rozcięciu siatki południków i równoleżników, aby zminimalizować zniekształcenia wszystkich kontynentów. Bardzo obiecująco zapowiada się atlas środowiska przyrodniczego i zasobów naturalnych, przygotowywany w ZSRR (referat zbiorowy). Polak z Kanady — A. R. Kęsik — zreferował związki kartografii i teledetekcji z punktu widzenia geografii. J. Bojanowska (GUGiK) scharakteryzowała polskie powojenne mapy topograficzne wydane do celów gospodarczych. Ożywioną dyskusję, miejscami polemiczną, dotyczącą głównie kolorystyki mapy, wywołał referat J. Kostrowickiego (PAN) na temat mapy typów rolnictwa w Europie.Prezentowane jednocześnie podczas wieczornej sesji plakatowej referaty, bogato ilustrowane, wywołały duże zainteresowanie. Trzy spośród nich dotyczyły kartograficznych zastosowań teledetekcji (w tym referat I. Majcher z IGiK o zanieczyszczeniach atmosfery w Polsce). Dwaj współautorzy referatu kanadyjskiego (Horsfall i Squire 11) zaprezentowali interesujące mapy dla niewidomych, dotyczące stanu Kolumbia Brytyjska. Dyskutowali z nimi między innymi polscy specjaliści z placówki w Laskach pod Warszawą. Pozostałe referaty polskie z sesji plakatowej dotyczyły kartografii wybrzeża (Μ. Pelczar i J. Kunicki z Uniwersytetu Gdańskiego) oraz etapów opracowania nazw miejscowych na mapach topograficznych (J. G o- łaski z AR w Poznaniu).Merytoryczne i programowe zagadnienia kartografii w wybranych obszarach były tematem odbytych przy okazji Konferencji posiedzeń tych komisji MAK (jest ich w tej kadencji 11), których przewodniczący lub upoważnieni przez nich członkowie uczestniczyli w obradach warszawskich.W ramach sesji konferencyjnych (oprócz referatów i dyskusji) omówiono także kilka zagadnień związanych z działalnością MAK, między innymi prof. Ormeling zdał sprawozdanie z działalności Asocjacji i jej komisji problemowych w latach 1980—1982. Don Pearce, przewodniczący Komitetu Organizacyjnego następnej XII Konferencji MAK (Perth, Austrialia 1984), przedstawił informacje dotyczące tej imprezy.
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Istotnym składnikiem programu XI Konferencji, stanowiącym jednak — przynajmniej nominalnie — pozycję pomocniczą, były wystawy kartograficzne i wycieczki techniczne do instytucji kartograficznych w Warszawie.Na Międzynarodowej Wystawie Kartograficznej były eksponowane mapy, atlasy i globusy z następujących 23 krajów: Australii, Belgii, Bułgarii, Chińskiej Republiki Ludowej, Czechosłowacji, Finlandii, Francji, Hiszpanii, Holandii, Izraela, Japonii, Kanady, Meksyku, Norwegii, NRD, RFN, Szwajcarii, Szwecji, USA, Węgier, Włoch, Wielkiej Brytanii i ZSRR. Łącznie ekspozycja międzynarodowa zawierała 600 map, 170 atlasów i 42 wydawnictwa tekstowe. Stanowiła ona bardzo interesujący przegląd najnowszych tematów ɪ technik prezentacji kartograficznej w świecie. Trudno byłoby wymienić wszystkie te eksponaty, które wywołały duże zainteresowanie. W charakterze przykładów ograniczam się do takich tematów, jak: panoramiczna, wielkoformatowa mapa Kanady, wykonana przy wykorzystaniu obrazów satelitarnych; mapy Holandii, Węgier, Francji, ZSRR, Nepalu, Izraela, wykonane na podstawie obrazów satelitarnych; radziecka Wieloarkuszowa mapa geologiczna oparta na interpretacji zdjęć i obrazów satelitarnych; szwedzka mapa fizyczna świata o oryginalnym rysunku rzeźby, zwłaszcza dna oceanów oraz mapy dla niewidomych, między innymi japońskie i kanadyjskie. Większość eksponatów z wystawy międzynarodowej pozostała bezpłatnie w Polsce, jako dar dla organizatorów Konferencji. Decyzją prezesa GUGiK te dzieła kartograficzne zostały przekazane centralnej bibliotece kartograficznej na Wydziale Geografii ɪ Studiów Regionalnych Uniwersytetu Warszawskiego. Zainteresowane osoby i instytucje mają tam do nich zapewniony dostęp. Według wyceny dokonanej przez wymienioną bibliotekę, na podstawie cen nominalnych łączna wartość tych nabytków przekracza 3 tysiące dolarów amerykańskich. Jest to korzyść poważna, zwłaszcza wobec znikęmych możliwości importowych.Wystawa polskiej kartografii współczesnej obejmowała 598 map, 93 atlasy i 121 wydawnictw tekstowych z dziedziny 

kartografii. Zgromadzono wszystkie najbardziej interesujące i reprezentatywne polskie dzieła kartograficzne, wypożyczone od wielu instytucji i od osób prywatnych. Była to

Rys. 4. Minister administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska — gen. dyw. Tadeusz Hupalowski otwiera Konferencję. Fot. Maciej SZAFRAN

Rys. 5. Fragment sali obrad. Na pierwszym planie nestor polskich kartografów — prof. Stanislaw Pietkiewicz z dyplomem honorowego członka MAK. Fot. Maciej SZAFRAN
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największa wystawa kartografii polskiej w jej historii. Gromadziła wydawnictwa, które ukazały się od 1945 roku. Polska ekspozycja spotkała się z dużym zainteresowaniem i wysoką oceną kartografów zagranicznych. Niektórzy z nich przyznali, że była ona dla nich dużym zaskoczeniem in plus.Wystawa dawnych map polskich („Wśród starych map i atlasów Biblioteki Narodowej w Warszawie”), przygotowana w Bibliotece Narodowej pod kierunkiem dra Bogusława Krassowskiego, obejmowała 166 pozycji, od mapy Sarmacji z XV wieku, do mapy zniszczeń Warszawy, wydanej w 1949 roku, a opracowanej na podstawie zdjęć lotniczych z 1945 roku. Wystawa ta wywarła duże wrażenie nie tylko na historykach kartografii, co stwierdzili publicznie na zakończenie jej zwiedzania prezydent MAK — prof. Ormeling i znana brytyjska historyczka kartografii — dr Helen Wallis.Warto podkreślić, że powyższe trzy wystawy były udostępnione również publiczności, nie związanej z Konferencją. Wystawy kartografii międzynarodowej i polskiej kartografii współczesnej, zlokalizowane na IV piętrze Pałacu Kultury i Nauki w kompleksie lokali konferencyjnych, zostały specjalnie otwarte dla publiczności w czasie wolnym od obrad Konferencji (31VII—2 VIII). Informacja o tym była przekazana przez publikatory oraz na zewnątrz PKiN. Nie prowadzono statystyki zwiedzających, jednak wiadomo, że wystawy spotkały się z zainteresowaniem mieszkańców stolicy, a nawet zorganizowanych grup z innych miast (przedsiębiorstwa geodezyjne, inne instytucje).W PKiN była ponadto czynna kartograficzna wystawa techniczna, obejmująca materiały kartograficzne i wybraną aparaturę kartograficzną. Ta wystawa była obsadzona bardzo skromnie; brały w niej udział następujące firmy: Folex i Color Metal (Szwajcaria), Opton (RFN), Sokkisha (Japonia), Geopolar KY (Finlandia).Przedsiębiorstwo Eksportu Geodezji i Kartografii „Geo- kart” zorganizowało podczas XI Konferencji niedużą, lecz sugestywną wystawę proeksportową, ilustrującą prace zagraniczne wykonywane dotąd przez polską geodezję i kartografię i — na ich przykładzie — zachęcającą do powierzenia tej firmie dalszych prac z dziedziny geodezji i kartografii.Uczestnicy XI Konferencji Kartograficznej mieli możliwość wzięcia udziału w wycieczkach technicznych zorganizowanych do sześciu instytucji w Warszawie, przy czym rozkład tych wycieczek był taki, że uczestnik Konferencji mógł odwiedzić maksymalnie nawet cztery spośród tych placówek. W okólniku Przedkonferencyjnym oferowano jednak wybór przez jedną osobę dwóch wycieczek.Katedra Kartografii Uniwersytetu oraz Wydział Geodezji i Kartografii PW eksponowały w swóich lokalach głównie mapy i inne wydawnictwa kartograficzne, w tym przede wszystkim podręczniki i skrypty, opracowane przez własnych pracowników i studentów. Podczas tych wycieczek ich uczestnicy byli informowani o programach i sposobach kształcenia kartografów w naszym kraju.Podczas wycieczek do PPWK oraz do Wydawnictw Geologicznych i Instytutu Geologicznego icn uczestnicy zapoznali się z profilem prac tych wydawnictw, z ich wypo-: sażeniem technicznym oraz z organizacją procesu wydawniczego. Warszawskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne eksponowało swoje prace kartograficzne w Zamku Królewskim. Ta wystawa obejmowała kartografię miejską oraz fotogrametrię i kartografię wielkoskalową służącą inwentaryzacji zabytków architektury.Podczas wycieczki do IGiK uczestnicy zwiedzali Ośrodek Przetwarzania Obrazów Lotniczych i Satelitarnych oraz ekspozycje kartograficzne przygotowane przez Instytut, PPGK i „Geokart”. Ekspozycja IGiK była nasycona głównie mapami tematycznymi opartymi na obrazach i specjalnych zdjęciach satelitarnych i lotniczych. Wszystkie trzy instytucje pokazały tam najciekawsze eksponaty, głównie mapowe, charakterystyczne dla ich działalności kartograficznej. Ogółem w wycieczkach technicznych wzięło udział 700 uczestników. Ze względu na dużą frekwencję, zorganizowano dodatkowe grupy wycieczkowe do IGiK i PPWK.Elementy naukowe i zawodowe były zawarte także w dwóch wycieczkach pokonferencyjnych. W ramach wycieczki do Krakowa (32 osoby z zagranicy), uczestnicy zwiedzili między innymi słynne Muzeum UJ w Collegium Maius, a w nim zapoznali się z zabytkowymi globusami oraz narzędziami pomiarowymi epoki kopernikańskiej. Zostali też poinformowani o historii i obecnej aktywności krakowskiego środo

wiska kartograficznego. Wycieczka do Gdańska (9 osób z zagranicy) miała w programie między innymi wizyty w uniwersyteckich ośrodkach kartograficznych Torunia i Gdańska. Ocena obu wycieczek ze strony ich uczestników była bardzo wysoka. Szkoda, że okoliczności zewnętrzne (między innymi poważna jeszcze w tym czasie redukcja zagranicznych połączeń lotniczych) wpłynęły niekorzystnie na frekwencję podczas wycieczek pokonferencyjnych.
Znaczącym sukcesem organizacyjnym, mającym wszakże bardzo pozytywny wydźwięk merytoryczny, osiągniętym — co warto podkreślić — w złożonych warunkach ze względu na czas i procedurę, było ukazanie się w terminie specjalnych wydawnictw związanych z XI Konferencją.Uczestnicy obrad otrzymali cztery wydawnictwa konferencyjne, streszczenia referatów oraz katalogi trzech wystaw: kartograficznej międzynarodowej, polskiej kartografii współczesnej i starych map — zbiorów Biblioteki Narodowej. Upominkiem konferencyjnym był komplet reprodukcji czterech dawnych map polskich. Pełne teksty referatów były udostępniane uczestnikom obrad w nakładzie co najmniej 100 egzemplarzy. Referaty polskie zostały powielone i wydane w odrębnym zbiorze.Ukazały się i zostały przekazane uczestnikom XI Konferencji specjalne wydania następujących polskich czasopism naukowych i popularnonaukowych: Geodezja i Kartografia (w języku angielskim), Prace IGiK (w języku angielskim), 

The Polish Cartography, Geographia Polonica (w jęz. angielskim), Polski Przegląd Kartograficzny oraz Poznaj Świat.Spośród wydawnictw zagranicznych związanych z XI Konferencją pragnę zwrócić uwagę na dwie pozycje. Pierwsza z nich, to obszerne studium znakomitego kartografa radzieckiego o światowej renomie, prof. Saliszczewa, poświęcone ideom i problemom teoretycznym w kartografii lat osiemdziesiątych, a więc temu tematowi, który był przedmiotem referatu „zaproszonego” Konferencji, przedstawionego — wskutek absencji autora — tylko w formie pisemnej. Źródłowe studium zostało wydane drukiem przez Wszechzwiązkowy Instytut Informacji Naukowej i Technicznej w Moskwie, w języku rosyjskim, w serii ,,Itogi nauki i tiechniki” w nakładzie 750 egzemplarzy, o objętości ponad 10 arkuszy wydawniczych. Dwa główne rozdziały tego dzieła noszą tytuły: „Kartografia jako nauka” oraz „O niektórych teoretycznych problemach kartografii”. Wykaz wykorzystanych źródeł piśmienniczych zawiera ponad 200 pozycji. Wśród nich są artykuły autorów polskich z prof. L. Ratajskim na czele. Sądzę, że ciekawe studium prof. Saliszczewa powinien przeczytać każdy, kto zajmuje się, lub nawet tylko interesuje, ogólnymi zagadnieniami kartografii.Drugie wydawnictwo zagraniczne, o odmiennym charakterze niż studium prof. Saliszczewa, to specjalne — z okazji XI Konferencji MAK — wydanie ITC Journal nr 1982—2. Ten numer oficjalnego kwartalnika ITC — Międzynarodowego Instytutu Fotogrametrii i Nauk o Ziemi w Enschede (Holandia) — zawiera oprócz tematów naukowych i technicznych z dziedziny kartografii, pięć referatów z seminarium, jakie odbyło się w ITC 2 kwietnia 1982 roku oraz artykuł prof. Ormelinga o kartografii polskiej. Wspomniane seminarium było zorganizowane z okazji przejścia na emeryturę prof. F. J. Ormelinga, dotychczasowego kierownika Katedry Kartografii w ITC. W seminarium wzięli udział delegaci z 16 krajów, wśród nich z Polski: prof. A. Cioikosz i autor sprawozdania. Nasz udział wykorzystaliśmy do zabiegania o przyjazd kartografów z krajów zachodnich na zbliżającą się XI Konferencję MAK. Temu celowi służyły bezpośrednie kontakty w kuluarach oraz nasze wystąpienie na posiedzeniu rozszerzonego Komitetu Wykonawczego Asocjacji, które zwołał jej prezydent w przeddzień sympozjum. Referaty z sympozjum w Enschede, zamieszczone w ITC Journal nr 1982—2, były poświęcone następującym tematom: wymaganiom wobec kartografii ze strony krajów rozwijających się (dr de H e n- seler, szef Sekcji Kartograficznej ONZ), stanowi kadry geodezyjno-kartograficznej i jej kształceniu w Afryce (pan Bos, p.o. kierownika Katedry Kartografii w ITC), rozwojowi kartografii w Indonezji (pan Praneto Asmoro, służba topograficzna Indonezji), przyszłym trendom w kartografii krajów rozwijających się (pan Atkins o n, Dyrekcja Pomiarów Zamorskich z Wielkiej Brytanii) oraz działalności F. J. Ormelinga w dziedzinie kartografii 



i jθgɑ poglądom na temat wybranych problemów tej dyscypliny.Prof. F. J. Ormeling w artykule na temat osiągnięć polskiej kartografii (Achievements in Polish Cartography) przedstawił zwięźle następujące zagadnienia: strukturę organizacyjną służby kartograficznej w Polsce, produkcję map i atlasów, organizacje naukowo-zawodowe kartografów i ich wydawnictwa, badania naukowe, kształcenie na poziomie akademickim oraz współpracę polskich kartografów z MAK.
Z okazji XI Konferencji MAK odbyły się dwa oficjalne spotkania okolicznościowe przedstawicieli władz polskich z Komitetem Wykonawczym Asocjacji. Pierwsze z tych spotkań odbyło się w przeddzień otwarcia Konferencji. Jego gospodarzem był prezes GUGiK, podsekretarz stanu, prof. Zdzisław Adamczewski, a udział w spotkaniu wziął minister AGTiOS — gen. dyw. Tadeusz Hupalow- s k i. Drugie spotkanie miało miejsce w dniu zamknięcia obrad Konferencji. Wówczas minister AGTiOS gen. dyw. Tadeusz Hupalowski przyjął Komitet Wykonawczy MAK. Podczas tej wizyty członkowie kierownictwa Asocjacji wysoko ocenili przygotowanie i obrady Konferencji oraz warunki, jakie zostały stworzone jej uczestnikom. Podziękowali polskim władzom, a w szczególności ministrowi gen. dyw. T. Hupalowskiemu, za życzliwy stosunek do Asocjacji i jej Konferencji. Uroczystym akcentem wizyty było wręczenie przez ministra AGTiOS złotej odznaki „Za Zasługi w Dziedzinie Geodezji i Kartografii” panu Olofowi Hedbomowi ze Sztokholmu, sekretarzo- wi-skarbnikowi MAK. Pan Hedbom, który od lat darzy sympatią polskich kartografów i okazał nam wiele życzliwości i osobistej pomocy w przygotowaniu XI Konferencji, stał się trzecim — obok prof. Saliszczewa i prof. Ormelinga — zagranicznym kartografem, laureatem tego najwyższego polskiego odznaczenia geodezyjnego. 

które na zlecenie Instytutu Geodezji i Kartografii prowadziło również pozamerytoryczną obsługę przygotowań i obrad XI Konferencji.W zwiedzaniu Warszawy wzięli udział niemal wszyscy zagraniczni uczestnicy obrad. Obejrzeli oni między innymi film o zniszczeniu i odbudowie stolicy, wyświetlany w Muzeum Historycznym Warszawy. Duże wrażenie wywarła na uczestnikach (100 osób w dwóch turach) wizyta w Muzeum Chopina w Żelazowej Woli, połączona tradycyjnie z koncertem fortepianowym. Niedzielne wycieczki regionalne prowadziły do Łowicza (61 osób), Płocka (24 osoby) i Kazimierza nad Wisłą (14 osób). Na życzenie zainteresowanych delegatów z zagranicy zorganizowano dodatkowo wycieczki do Częstochowy i Majdanka. Piknik w Puszczy Kampinoskiej zgromadził 80 uczestników Konferencji. Osoby towarzyszące uczestnikom Konferencji brały ponadto udział w specjalnym programie, obejmującym między innymi zwiedzanie Wilanowa, koncert i pokazy kulinarne (kuchni polskiej).Uczestnikom i organizatorom Konferencji, a zwłaszcza jej imprez towarzyszących, dopisała tym razem w pełni pogoda. Słońce, ciepło, długie letnie dni sprzyjały dobremu samopoczuciu i nastrojowi gości, a gospodarze nie byli narażeni na potrzebę wprowadzania zmian do szczegółowych programów imprez plenerowych.Tradycyjny bankiet pożegnalny odbył się w salach hotelu „Forum” z udziałem 127 osób. Niezawodnym mistrzem ceremonii podczas tego bankietu był prof. Ormeling, który już parę godzin wcześniej, w trakcie uroczystości zamknięcia Konferencji, dał prawdziwy popis właściwego jemu, zawsze świeżego, humoru. Kontynuował ten styl wieczorem, a dzielnie sekundowała mu w tym pani Rini Ormeling, która wykazała również zdolności poetyckie, jako autorka dowcipnego wierszyka poświęconego XI Konferencji i Asocjacji. Pełne inwencji i humoru były wystąpienia przedstawicieli poszczególnych delegacji narodowych. Bankiet był niezwykle sympatyczny; uczestnicy żegnali z żalem XI Konferencję i Warszawę, obiecując sobie spotkanie za dwa lata na Antypodach. Czas pokaże, ilu z nich rzeczywiście będzie mogło znaleźć się w dalekim Perth.
Uroczyste zamknięcie XI Konferencji odbyło się 4 sierpnia w Sali Warszawskiej PKiN.Prof. Ormeling — prezydent Asocjacji dokonał merytorycznego podsumowania Konferencji na podstawie zwięzłego omówienia jej sesji referatowych, wystaw i wydawnictw. Podkreślił dobre przygotowanie i sprawną organizację Konferencji, pomimo trudnych okoliczności jakie ją poprzedzały. Podziękował władzom polskim za pozytywny i życzliwy stosunek do Konferencji, a organizatorom — za skuteczny wkład pracy i zaangażowanie w przygotowanie i przeprowadzenie imprezy.Prof. Zdzisław Adamczewski — prezes GUGiK i podsekretarz stanu w MAGTiOS ocenił pozytywnie przebieg i rezultaty Konferencji w imieniu kierownictwa resortu i Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii. Podziękował kierownictwu MAK i uczestnikom Konferencji za owocny i aktywny udział w niej, a organizatorom za trud wniesiony do jej przygotowania.Przewodniczący Komitetu Organizacyjnego XI Konferencji złożył podziękowanie władzom państwowym, resortowym i naukowym za poparcie i opiekę udzieloną organizatorom imprezy, prof. Ormelingowi i panu Hedbo- m o w i — za osobistą radę i pomoc w przygotowaniu obrad, uczestnikom — za aktywny udział i dobrą atmosferę spotkania, a wszystkim instytucjom i osobom współpracującym przy organizacji i prowadzeniu obrad za życzliwość, aktywność i duży wkład pracy.Pan B. Goodrick, przewodniczący Narodowego Komitetu Kartograficznego Australii, poświęcił swoje wystąpienie następnej konferencji MAK, kończąc je wyrażeniem nadziei na spotkanie z delegatami obecnymi w Warszawie za dwa lata w Perth, podczas XII Konferencji i kolejnego zgromadzenia generalnego Asocjacji.Uroczystość zakończyła się, zgodnie z tradycją MAK, przekazaniem flagi Asocjacji przez przewodniczącego Komitetu Organizacyjnego XI Konferencji na ręce pana Goodric- k a, reprezentującego gospodarzy następnej Konferencji.
Konferencji MAK w Warszawie towarzyszyło wiele imprez o charakterze turystycznym, towarzyskim i rekreacyjnym. Organizatorem tych imprez było Biuro Kongresów „Orbis”,

Konferencja warszawska MAK spotkała się z dużym zainteresowaniem środków masowego przekazu — prasy, radia, telewizji. Dzięki nim została spopularyzowana w społeczeństwie polskim. Problematyka XI Konferencji była przedmiotem dwóch konferencji prasowych; pierwsza z nich odbyła się około 2 tygodnie przed Konferencją, a druga — dwa dni przed otwarciem obrad, kiedy już dziennikarze mogli zapoznać się z instalowanymi właśnie w PKiN wystawami kartograficznymi. W tej drugiej konferencji prasowej wzięli udział również korespondenci kilku agencji zagranicznych, a także prof. Ormeling i pan Hedbom. Systematyczną obsługę XI Konferencji prowadziła Polska Agencja Prasowa. Komunikaty agencyjne PAP informowały czytelników prasy polskiej i słuchaczy radia i telewizji o audiencji udzielonej w Belwederze przez przewodniczącego Rady Państwa — prof. Henryka Jabłońskiego kierownictwu Komitetu Organizacyjnego i objęciu przez niego honorowego protektoratu nad Konferencją, a później — o najważniejszych wydarzeniach z Konferencji. Dłuższe informacje ukazały się między innymi w Życiu 
Warszawy. Polskie Radio przeprowadziło w dniu otwarcia Konferencji w programie ogólnopolskim wywiad z prezesem GUGiK — prof. Z. Adamczewskim, a audycja PR „Polonia” nagrała rozmowy dla zagranicy z prof. Ormelingiein i panem Hedbomem. W głównym dzienniku telewizyjnym emitowana była przed Konferencją wypowiedź prezydenta MAK — prof. Ormelinga, a parę dni wcześniej — wywiad z przewodniczącym Komitetu Organizacyjnego, ilustrowany reportażem z ośrodka teledetekcji w IGiK. Reportaż z otwarcia obrad był również emitowany w głównym dzienniku TVP. Telewizyjny Kurier Warszawski (II program TVP) emitował wywiad z prof. Ciolkoszem, wiceprezydentem MAK i z-cą przewodniczącego Komitetu Organizacyjnego XI Konferencji. Prof. Ormeling w przemówieniu zamykającym Konferencję podkreślił z satysfakcją, że nigdy przedtem kierownictwo MAK nie spotkało się z tak dużym zainteresowaniem ze strony środków masowego przekazu, jak podczas XI Konferencji.Pokłosiem XI Konferencji była również audycja telewizyjna „Sondy”, emitowana 21 października 1982 roku. Była ona poświęcona sporządzaniu map i prowadzącym do nich pomiarom; nosiła tytuł „Towarzystwo płaskiej Ziemi”. Wy- 
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korzystano w niej między innymi niektóre mapy eksponowane na wystawie podczas XI Konferencji. Jest mi wiadome od autorów tej audycji, że inspiracją dla nich była właśnie XI Konferencja, a zwłaszcza drugie spotkanie z dziennikarzami, podczas którego zresztą jeden z twórców audycji był aktywnym dyskutantem.
Poczta Polska wydała z okazji XI Konferencji MAK serię czterech znaczków pocztowych oraz trzy koperty z nadrukami. Wydawnictwa te ukazały się w obiegu 28 grudnia 1982 roku (pierwszy dzień obiegu), a więc już po terminie Konferencji. Serja znaczków nosi tytuł „Pomniki Polskiej Kartografii” i składa się z następujących egzemplarzy: znaczek o wartości 5 złotych przedstawia fragment mapy B. Wapowskiego „Polonia” z 1526 roku; znaczek o wartości 25 złotych zawiera dwa elementy; A. Buchowskiego „Plan Krakowa” z 1703 roku i reprodukcję astrolabium z XVII wieku; znaczek o wartości 6 złotych — to centralny fragment planu Warszawy z 1839 roku „Kwatermistrzostwo — Królestwo Polskie”; wreszcie ostatni znaczek o wartości 8 złotych przedstawia fizyczną mapę Polski z „Atlasu Geograficznego” E. Romera z 1908 roku. Na tym znaczku jest zresztą łatwo widoczny zabawny lapsus: otóż na mapie z 1908 roku figuruje Gdynia, jako jedno z 10 pokazanych tam miast! Autorem projektów znaczków tej serii jestJ. Brodowski. Nadruki na kopertach mają następujące treści: „Pomniki Polskiej Kartografii”, „350 Lat Pierwszej Katedry Geodezji w Polsce na Uniwersytecie Jagiellońskim” oraz „E. Romer, 1871—1954, Twórca Nowoczesnej Kartografii Polskiej”.
XI Konferencję Kartograficzną MAK przygotowywał Komitet Organizacyjny powołany przez prezesa GUGiK w marcu 1979 roku. Przewodnictwo Komitetu sprawował, do czasu wyjazdu za granicę, prof. Bogodar Winid z UW, po czym zostało ono powierzone w 1981 roku autorowi niniejszego sprawozdania. W skład Komitetu Organizacyjnego wchodzili: prof. Andrzej Ciolkosz z IGiK, doc. Henryk Kowalski z IGiK i płk dr Jerzy Miszalski ze Sztabu Generalnego WP — zastępcy przewodniczącego, mgr inż. Andrzej Szymczak z GUGiKZMAGTiOS — sekretarz generalny, dr inż. Teresa Baranowska z IGiK — sekretarz, dr inż. Lech Brokman z GUGiK, mgr inż. Zbigniew Brunner z PPWK, mgr Henryka Całkowa z Wydawnictwa „Sport i Turystyka”, doc. Janusz Ciesielski z IGiK, doc. Janusz G o ł a s k i z AR w Poznaniu, mgr Henryk Górski z PPWK, doc. Wiktor Gry- gorenko z UW, dr Bogdan Horodyski z UW, prof. 

Jerzy Kondracki z UW — przewodniczący Komitetu ds. Kartografii Ogólnej przy prezesie GUGiK, mgr Anna Kuczyk z IGiK, dr Danuta Licinska z Instytutu Kształcenia Nauczycieli, doc. Andrzej Makowski z PW, mgr Danuta Markowska z GUGiK — z-ca sekretarza generalnego, doc. Kazimierz Michalik z PW, mgr Alina Młynarska z PWN, mgr Jerzy Ostrowski z IGiZP PAN, dr Jacek Pasławski z UW, prof. Stanisław Pietkiewicz, zasłużony nestor polskich kartografów, doc. Krystyna Podlacha z IGiK, mgr Leszek Postek z PPWK, dr Danuta Słońska z IKS, płk mgr inż. Czesław Sworowski ze Szt. Gen. WP, mgr inż. Wojciech Swiatlowski z PPGK, dr Kazimierz Trafas z UJ w Krakowie.Organem wykonawczym i administracyjnym Komitetu Organizacyjnego było etatowe Biuro Konferencji, pracujące w IGiK od połowy 1980 roku do końca 1982 roku w składzie: mgr Lidia Sitek i mgr inż. Danuta C h o w a ń- ska-Oty ś.Wydatnej pomocy w przygotowaniu i prowadzeniu Konferencji udzieliło wiele instytucji i osób, nie wchodzących w skład Komitetu Organizacyjnego. Spośród instytucji wymienię Biuro Kartografii, Biuro Planowania i Ekonomiki, a także jak zwykle uczynny w trudnych okolicznościach — Zarząd Topograficzny WP i podległe mu Wojskowe Zakłady Kartograficzne. Wiele innych instytucji — w tym także spoza naszej branży — zasługuje na słowa podziękowania i pochwały. Staraliśmy się wyrazić je w formie indywidualnych pism od Komitetu Organizacyjnego. Podobnie do licznego grona osób zostały skierowane imienne pisma z wyrazami podziękowania za ich aktywną współpracę. Zaledwie nieliczne nazwiska mogły być wymienione przez prezydenta MAK i przez przewodniczącego Komitetu Ogranizacyjnego podczas uroczystości zamknięcia Konferencji. W tym miejscu pragnę tylko jeszcze raz z satysfakcją podkreślić wiodącą rolę, pracowitość i ofiarność w przygotowaniu i przeprowadzeniu XI Konferencji ze strony polskiego wiceprezydenta MAK — prof. A. Ciolkosza.Komitet Organizacyjny odbył ostatnie posiedzenie w dniu 26 listopada 1982 roku. Zostały na nim przedstawione i omówione sprawozdania z przebiegu XI Konferencji. Uczestniczący w posiedzeniu prezes GUGiK — prof. Z. Adamczewski wręczył wszystkim członkom Komitetu pisemne podziękowania za działalność, wraz z decyzją o formalnym jej zakończeniu i o rozwiązaniu Komitetu. W dowód uznania za wkład inwencji i pracy w organizację XI Konferencji prezes GUGiK nadał odznaki „Za Zasługi w Dziedzinie Geodezji i Kartografii” następującym osobom, dotąd ich nie posiadającym: odznakę złotą — mgr inż. Danucie Chowańskiej-Otyś, drowi Bogdanowi Horodyskiemu, drowi Bogusławowi Krassowskiemu; odznakę srebrną — Jadwidze Faber, mgr Barbarze Krysiak, mgr Lidii Sitek.
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Allgemeine Vermessungs-Nachrlchten namika nachyleniomierza elektronicznego (cz. I). — G. Kaspereit — Mierniczy w wyroku sądowym. Geodeticky a kartograficky obzor

Nr 11—12 — listopad—grudzień
1981 r.: R. Brückner — Powstawanie krajowego zakresu pełnomocnictw i uprawnień w zakresie miernictwa w konstytucji RFN. — F. Si- mmerding — Federalny zakres pełnomocnictw i uprawnień w zakresie miernictwa — Μ. Donie, K. Heiland, K. Kollmer, W. Leib- b r a n d t — Technika i organizacja krajowych urzędów komasacyjnych w RFN. — H. Draheim — XVI Międzynarodowy Kongres FIG. — H. Schlemmer — Wystawy zawodowe na XVI Międzynarodowym Kongresie FIG. — D. Möller — 65 Niemieckie Dni Geodezyjne w Karlsruhe, 23—26 1X1981 r. — H. Schlemmer — Wystawy zawodowe na 65 Niemieckich Dniach Geodezyjnych 1981. — H. B e r- tinchamp — 30 Niemieckie Dni Kratograficzne w Dortmund. — R. Bill — Międzynarodowe Sympozjum na temat: „Wykorzystanie danych geodezyjnych”. — H. Heck — VIII Hotinowskie Sympozjum Geodezji Matematycznej, Como, Włochy, 7—9IX 1981 r. — G.Schmitt — Sympozjum AIG na temat sieci geodezyjnych i obliczeń. — K. Lindner — 12 Międzynarodowe Dni Polarne. — K. Lindner — Trzeci Międzynarodowy Tydzień Geodezyjny w Obergurgl 1981. — W. Bauer — Ustalenie wartości według federalnego i miejskiego prawa budowlanego. — D. Ehlert — Seminarium dokształcające na temat: „Statystyka w miernictwie”. — T. Gerar- dy, R. Möckel, Μ. Tiemann — Ustalanie wartości parcel.

Nr 1 — styczeń 1982 r.: H. Dra- h e i m — Nadanie profesorowi Mo- ritzowi tytułu doktora honoris causa przez Uniwersytet Techniczny w Monachium. — W. Benning — Opracowanie pomiarów katastralnych za pomocą zautomatyzowanego poszukiwania błędów — system programów „Karola”. — A. Schodlbauer — Przekształcanie gaussowskich współrzędnych konforemnych z układu jednego pasa południkowego do sąsiedniego na podstawie ścisłych wzorów poprzeczno- -Osiowego kulistego rzutu Mercatora.—K. Eichholz, K. Schafler — Dy-

Nr 2 — luty 1982 r.: K. Fahl- busch, G. Hein, R. Kistermann— Geologiczno-geodezyjna interpretacja zmian wysokości w zachodnich i południowo-zachodnich Niemczech. — E. Groten — Ustalenie ram odniesienia w geodezji Czterowymiarowej (ang.)— T. Farkas-Jandl — Lokalna i globalna geometria w ziemskim polu mangetycznym. — H. Lachner — Profesor dr Hans Loschner — wspomnienie o pierwszym doktorze nauk technicznych w monarchii austro-wę- gierskiej. — Prace doktorskie i habilitacyjne : K. Ellenbeck — Badanie geometrycznej stabilności fotogrametrycznego układu zdjęć. — W. Wester-Ebbinghaus — Rozwój metod fotogrametrii bliskozakresowej. — A. Alkis — Metoda do sektorowego łączenia obliczeniowego zdjęć fotogrametrycznych terenów o przewadze obszarów płaskich. — G. H e i n — Badanie ziemskiej gradiometrii grawimetrycznej. — H. Junius — Numeryczna mapa topograficzna do planowania wykorzystania powierzchni — projekt fotogrametryczno-numerycznej metody do sporządzenia takiej mapy. — R. Ni- kui — Badanie przydatności niemieckiej metody komasacyjnej do reorganizacji terenów wiejskich w Iranie. — Μ. Stumpf — Zastosowanie rozwiązań mających na celu poprawienie jawności metod komasacyjnych.
Nr 3 — marzec 1982 r.: T. Riemenschneider — Ustalenie wydajności pracy w biurze mierniczym — koniecznością gospodarczą (niezbędne także przy nauce wolnego zawodu) — G. Oberholzer — Oszacowanie krajobrazowych wartości estetycznych obszarów komasacyjnych. — E. B e r g- m a η n — Racjonalne obliczanie cią- gów poligonowych. — G. Funcke — Metoda eliminacji parametrów w modelu Gaussa-Markoffa i jej wpływ na wyrównane obserwacje. — K. Krack — Bezpośrednie obliczenie szerokości geograficznej z długości łuku południkowego na elipsoidzie obrotowej.

Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki

Nr 7 — lipiec 1982 r.: B. Polák — Przybliżona metoda astronomicznego wyznaczenia miejsca i azymutu na podstawie pomiarów nachylenia terminatora i wykorzystanie tej metody do potrzeb orientacji na Księżycu. — J. Pyszek — O rozwiązaniu ogólnym prostych odwzorowań walcowych. — A. Groppler — Doświadczenia zebrane przy automatyzacji produkcji kartograficznej z wykorzystaniem fotoskładu z możliwością lokalizacji. — O. Szwàbenskÿ — Rektyfikacja układu osiowego budowli. — W. C z á p — O efektywności ruchu racjonalizatorskiego.
Nr 8 — sierpień 1982 r.: J. Pospi- szil, J. Witasek — Analiza funkcji temperaturowej Kukkamaki. — G. Karskÿ — Czy występują wpływy astronomiczne na pomiary żyroteodoli- tami? — J. Mitász —Nowe aspekty komparacji inwarowych łat niwelacyjnych.

Dr inż. Teresa Baranowska

Geodezja i Kartografia (Moskwa)

Nr 7 — lipiec 1982 r.: Wprowadzić w życie Uchwały XXVI Zjazdu KPZR. —< B. P. Styslowicz, W. W. Ki- szynskij — Planowanie w przedsiębiorstwie prac topograficzno-geodezyj- nych na poziomie nowych zadań. — Laureaci nagrody leninowskiej 1982 r. — Przodownicy socjalistycznego współzawodnictwa. — Geodezja. — Μ. L. Margulew — Do motywacji zasad sumy najmniejszych kwadratów i średniej arytmetycznej. — Z. S. Chai- m o w — Reguła arcus sinus w geodezji. — W. Μ. Bielaków, A. P. Głumow, S. J. Goiosowa, J. K. Zwieriew — Sprawdzenie wtórnego lustra typu II—III radioteleskopu RA- TAN-600. — I. S. Triewogo, P. Μ.
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Szewczyk — O dokładności pomiarów liniowych tachimetrem EOT 2000.— O. P. Siergiejew — O uwzględnieniu deformacji sygnałów metalowych. — W. F. Lukjanow, W. D. Nowikow — Obserwacje osiadania budowli metodą niwelacji trygonometrycznej. — Aerofototopografia. — R. N. Gelman — Dokładność pomiaru na zdjęciach otrzymanych z kamery nie- metrycznej. — I. N. Kunowskij — Doskonalenie metodyki obserwacji sztucznych satelitów Ziemi kamerą AFU-75. — Kartografia. — J. J. Szi- riajew, A. S. Wasilew — Sposoby normalizacji izolinii przy budowie modeli cyfrowych. — B. I. Antakow, A. N. Panin — Zagadnienia przygotowania map do wydania. — A. W. Kawrajskij — Przekształcenie współrzędnych prostokątnych na geograficzne dla niektórych odwzorowań elipsoidy. — Technika elektroniczno- -Obliczeniowa w przedsiębiorstwie. —R. A. Mowsiesjan — Mikrokalku- Iatory przy zdjęciach tachimetrycznych.— G. A. Wołodin — Obliczenia boków trójkątów na mikrokalkulatorze Elektronika BZ-18A. — Jubileusz Instytutu. — B. F. Borodin, Μ. J. Niechoroszjew — 50-lecie Wszechzwiązkowego Instytutu Badawczego Rolnictwa i Aerofotogeodezji. — Przeglądy — A. G. Wanin — Współczesne problemy fotogrametrii w architekturze. — O. D. Modina, W. A. Radionow — O zwiększeniu jakości pomiarów we współczesnych zagranicznych autografach analitycznych. — Kronika. — Z Kolegium Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii i Prezydium Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników Geologii. — Nasz kalendarz (różne rocznice ludzi działających w sferze geodezji i nauk pokrewnych oraz ważnych faktów historycznych naukowo-technicznych z tego zakresu; przyp. tłum.).

Nr 1/1981 r.: E. Erker — Dane charakterystyczne i obliczenia testowe dotyczące austriackiej części systemu danych europejskich ED 79. — H. Stinke 1, R. Malits — Funkcja kowariancji i predykcja anomalii grawitacyjnych w lokalnych regionach Austrir oraz ich związek z wysokościami topograficznymi.
Nr 2/1981 r.: J. Jansa, H. Zier- h u t — Mapa Austrii ze zdjęć satelitarnych w skali 1 :1 000 000. — Μ. Lang — Program obliczeniowy do elektronicznego opracowania niwelacji państwowej w Austrii — stan z końca 1980 roku.
Nr 3—4/1981 r.: K. Hubeny — Nie- uwikłane formy równania klotoidy. —K. Rinner — Wyniki austriackiego udziału w niemiecko-austriackiej kampanii dopplerowskiej DÖDOC. — W. Schrefl, G. Gerstbach, W. Rössler — Wyznaczenie integralnego współczynnika załamania na podstawie pomiarów wykonanych podczas lotu wzdłuż trasy promienia pomiarowego dalmierza świetlnego lub mikrofalowego.
Nr 1/1982 r.: Dni geodezyjne 1982 w Wiedniu. — K. Rinner, P. Pesec— Kampania dopplerowska TESTDOC związana z siecią testową Steiermark.— J-Pfleger — Pierwszy szkic systemu informacyjnego mającego służyć jako środek pomocniczy do planowania struktury obszarów wiejskich.

Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki 

obszar działalności przy planowaniu wielkich budów Niemieckich Kolei Federalnych. — Μ. Bogaerts — Nowe rozwiązania w bankach informacyjnych o ziemi. — H. Eilfort — Odnowa wsi w Badenii-Wirtembergii. — O. Kolbl — Opracowywanie zdjęć lotniczych i teledetekcja w praktyce szwajcarskiego leśnictwa. — Μ. Hin- tzsche — Pole działalności inżynierów mierniczych w komunalnym miernictwie i katastrze. — F. Quiel, J. Wiesel — Kartowanie sposobów wykorzystania terenu na podstawie numerycznego opracowania danych teledetekcyjnych. — K. Meier — Odnowienie sieci trangulacyjnej IV rzędu w Badenii-Wirtembergii.
Nr 1 — styczeń 1982 r.: K. Rinner — Dynamiczna faza geodezji. — W. Witt — Kartografia tematyczna: postęp techniczny i zagadnienie teoretyczne. — E. Grafarend, E. Knick- meyer, B. Schaffrin — Geodezyjne przekształcanie danych. — E. Groten Dokładna definicja i urzeczywistnienie geoidy oraz zagadnienia z tym związane (ang.).
Nr 2 — luty 1982 r.: G. Brunken— Wyznaczanie krzywych komparacji za pomocą pomiarów różnicowych. — W. Gopfert — Utworzenie, kontynuacja i wykorzystanie tematycznych banków danych powierzchniowych w systemie banku danych o ziemi za pomocą numerycznego opracowania zdjęć.— R. Kischkel — Praktyczny sposób prowadzący do utworzenia katastru współrzędnych.

Dr inż. Cezary Lipert
Zeitschrift für Vermessungswesen

österreichische Zeitschrift für Vermes- 
Snngswesen und Photogrammetrie

Nr 4/1980 r.: K. Krack — Wyprowadzenie szeregów Legendre’a z wykorzystaniem pomocniczych obliczeń komputerowych. — H. Haitzmann,K. Kraus, J. Loitsch — Bank danych wysokości terenu dla numerycznie sterowanej produkcji ortofoto.

Nr 12 — grudzień 1981 r.: H. Dra- heim Figura i ukształtowanie Ziemi — pole działalności geodetów. — E. Grafarend — Aktualne zagadnienia pomiarów Ziemi: dwoistości w przestrzeni geometrycznej i grawitacyjnej. — C. Reigber — Wkład geodezji satelitarnej do badań fizyki kuli ziemskiej. — F. E g 1 e — Pomiary na wszelkich budowach. — W. Torge — Dzisiejszy stan grawimetrii i jej znaczenie dla pomiarów Ziemi i kraju. — D. Krebs — Pomiar, komasacja i planowanie krajobrazu — nadzwyczajny

Nr 3 — marzec 1982 r.: F. Steid- Ier — Rozwiązywanie dużych układów równań normalnych o macierzach słabo zapełnionych w geodezyjnych wyrównaniach sieci. — F. Brunner, D. Williams — Poprawka ze względu na wilgotność w pomiarach refrakcji metodą dwukolorową (ang.) — K. Krack — Wyprowadzenie szeregów Legendre’a za pomocą obliczeń komputerowych i oszacowanie ich części elipsoidalnej w rozwiązaniu pierwszego głównego zadania geodezyjnego na elipsoidzie odniesienia. — N. Felgendreher — Zagadnienia modelowania w systemach dynamicznych.
Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki
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Cymerman r., szeliga k., więckowicz z, Zak μ.: 
Nowe tendencje w teorii i praktyce urządzania terenów 
wiejskich — problematyka referatów IV Sympozjum Naukowego. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 4 s. 3Synteza 44 referatów przedstawionych na Sympozjum w podziale na węzłowe zagadnienia, takie jak: gospodarność, ekonomiczne myślenie i systemowe działanie; ochrona środowiska i gruntów; rejonizacja rolnictwa; stan i przemiany struktury przestrzennej gruntów; ocena stanu i potrzeb urządzania obszarów wiejskich; scalenia gruntów; zagospodarowanie i wykorzystanie gruntów na obszarach, gdzie występują ograniczenia, na przykład w górach, strefach uzdrowiskowych, strefach chronionych ekologicznie, strefach przejściowych między miastem i wsią; osadnictwo i zaludnienie; dokumentacja i informatyka do celów urządzeniowo- rolnych.PIECH J., SZCZYGIELSKI W.: Problemy urządzania tere
nów wiejskich w świetle dyskusji na IV Ogólnopolskim 
Sympozjum Naukowym. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 4 s. 7MOŚCICKI B.: Księgi Wieczyste. Część II. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 4 s. 8

, PACHUTA St.: Instrumenty geodezyjne i metody pomia
rowe. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 4 s. 11PIELOK J., TOKARCZYK A., TOKARCZYK R.: Pomiar 
deformacji osi walczaka pieca obrotowego znajdującego się 
pod wpływem eksploatacji górniczej. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 4 s. 15

p KUJAWSKI E.: Wpływ niepoziomości osi celowej niwe- 
Iatora na wyznaczenie rzędnych przy różnych długościach 
celowej. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 4 s. 19

Przedstawiono zalecenia dotyczące projektowania sieci do pomiarów osiadań mostów oraz zasad obliczania tych osiadań z uwzględnieniem nieuniknionego wpływu nierównoleg- łości osi celowej do osi Iibeli w warunkach konieczności stosowania zróżnicowanych długości celowych.BŁACHUT T.: Uwaga do artykułu „Doktorzy honoris causa w geodezji polskiej”. Prz. Geod. R. 55: lθ83 nr 4 s. 22BALCEREK w.: Rondo. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 4 s. 23JANUSZ W.: Dwa charakterystyczne błędy sformułowań.Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 4 s. 23
Z ZYCIA ORGANIZACJI I Z TERENU

BIULETYN CENTRUM INFORMATYCZNEGO GEODEZJI 
I KARTOGRAFnWIŚNIEWSKI B.: Prace doświadczalne i usługowe w Cen
trum Informatycznym Geodezji i Kartografii. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 4 s. 30Informacja o wyposażeniu, eksploatacji i stanie technicznym sprzętu informatycznego, jak również o stosowanych technologiach i prowadzonych pracach doświadczalnych i usługowych w CIGiK. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 4 s.
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CONTENTSIiEIMEPMAH P., HIEJIHTA K., BEHHKOBliH 3., XAK Μ.: HoBbie TeHfleHijMM b τeopιπs m πpaκτπκe 3eMJieycτpo0cτBa — npobjιeMaτκκa IV Haymoro CMM∏03∏yMa. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 4 c. 3Cmhtθ3 44 flaκjιafla, πpeflCτaBjιeHHBix Ha C¼M∏03MyMe e PacnpeflejieHiieM Ha y3JiOBbie πpobjιeMbi, τaκne κaκ: χο- 3HMCTBeHH0CTb, 3K0H0Mll∏eCK0e MLIHIJieHMe M CMCTeMHaH fleaτejibHθcτb; oxpaHa oκpyjκaκmχeii cpeflbi μ rpyHTOB; pa- MOHMpOBaHMe COJIbCKOrO X03HMCTBa; COCTOHHMe M ∏epeMeHbI πpocτpaHCTBeHHθM cτpyκτypbi rpyHTOB; oιjeHκa Coctohhmh μ' πoτpeδHθcτeM 3eMJieycτp0ficτBa; yκpy∏HeHMe 3eMejibHbix y HaCTKOB ; ΠJiaHMpθBKa 3eMJieyCTpθ½CTBa Μ MCΠ0JIb30BaHMH rpyHTOB ɪɪa τeppMτopM∏x c πpMcyτcτBMeM OrpaiiMHeHMM, κaκ HanpMMep b ropax, κypopτHbix soHax, 3κ0jι0rMHecκM xpa- HeHbix 3θκax, πepexoflHbix 30Hax Mexifly ropoflOM μ cejiOM-, 3acejιe∏Me μ HacejieHMe; flθκyMeHτaιχMH μ MHφopMaτnκa fljiH ιιy∠κfl 3eMJieycτp0MCTBa.ΠΕΧ 1ϊ., HJbIΓEJIbCKll B.: ΠpobJieMa 3eMjιeycτp0iicτBa β eseτe OocyiKfleHMM Ha IV HayuHOM CnM∏03∏yMe. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 4 c. 7MOCELIliIiKM B.: KaflacτpoBbie κημγμ. Hacτb II. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 4 c. 8ΠAXYTA Cτ.: Γeofle3MHecκMβ πρπδορυ μ MeτoflM ∏3Mepe- ΗΐΐΜ. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 4 c. 11IIOJIbOK Μ., TOKAPHbIK A., TOKAPHbIK P.: MflMepe- ημη fleφop.MaιjMM OCbM κoτej∏>Hθτo 5apaoaHa BpaiiiaioiiieMCH ne>;M, HaxoflHlljeMCM HOfl BJlMHHMeM ΓΟΡΗΟΜ BbieMKM. PΓZ. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 4 c. 15KYHBCKLi 3.: BjinsiHne HeropH3θHτaJibHθcτπ ocbM bm3∏p- ηομ JIMHitH HMBejinpa na OnpeflejieHiie opflitHaτ πρπ paɜ- Hbix fljiMHax ΒΜ3ΜΡΗ0Μ JiMHMM. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 4 C. 19IIpeflCTaBJieHbi peκoMeHflaιjMM no πpoeκτMpoBaHMM ceτe½ flJIH M3MepeHMM OCaflKOB MOCTOB, a TaKJKe ∏PMHIJMΠOB BbI- HMCjieHMH 3ΤΜΧ ocaflθκ c yπeτoM HeM36eiKHOro Bjimmhmh HenapaJieJIbHOCTM OCBM BM3MpH0M JIMHMM μ OCbM ypOBHM B yCJIOBMHX HeoexOflMMOCTM ΠρΜΜΘΗβΗΜΗ pa3H0M flJIMHbl BM- 3ΜΡΗ0Μ JIMHMM.BJIbAXYT T.: IlpnMeHaHiiH κ cτaτκ ,,Γeofle3Mcτι>ι c πoueτ- HbiM 3BanneM floκτopa Hayκ b πojibckom reofle3MM,' Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 4 c. 22BAJIbIIEPEK B.: KpyrJiOBaH ∏jιonjaflb. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 4 c. 23HHYIII B.: JjBa xapaflτepHbie oumδκπ φopMyjιnpoBκn. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 4 c. 23

Cymerman r:, Szeliga κ„ więckowicz z., żak μ.: 
New theoretical and practical trends in implementation of 
rural areas — papers for the IVth Scientific Symposium. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 4 p. 3Discussion of 44 papers presented on the Symposium with respect to the main problems such as: efficiency, economical problems and systematic activities; protection of environment and lands; rural districts; state and changes of spatial structure of lands; estimation of state and needs of implementation of rural areas; merging of lands; implementation and utilization of lands on areas where some limitations occur, for examle in mountains, health resorts, within zones of ecological protection, within transitory zones between urban and rural areas; settlements and population; documents and computer applications for the needs of implementation of rural areas.PIECH J., SZCZYGIELSKI W.: Implementation of rural 
areas with respect to the IVth National Scientific Symposium. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 4 p. 7MOŚCICKI b.: Perpetual registers. Part ∏. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 4 p. 9PACHUTA St. : Surveying instruments and measuring 
methods. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 4 p. 11PIELOK J., TOKARCZYK A., TOKARCZYK R.: Measure
ment of deformation of the axix of rotating furnace under 
mining exploitation. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 4 p. 15
KUJAWSKI E.: Influence of non-levelling of sight line of 
a levelling instrument on determination of ordinates for 
different lengths of the sight line. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 4 p. 19Indications concerning designing networks for measuring settlement of bridges and rules for their computation with consideration of inevitable influence of. non-parallelism of the sight line and the axis of a level tube in conditions of necessary application of various lengths of the sight lines.BŁACHUT T.: Some remarks to the article „Honoris causa
doctors in the Polish geodesy”. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 4 P- 22BALCEREK w.: a brim. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 4 p. 23JANUSZ W. : Two typical mistakes of formulae. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 4 p. 23

C √KM3HMM OPΓAHM3 AIJlfM M C MECTHO CTM ON THE ORGANIZATION LIFE AND THE FIELD

BIOJIJIETEHb IJEHTPA ΠO BLlxIMCJIMTEJIbHOM 
TEXHMKE ΓEOJJE3MΠ M KAPTOΓPAΦMMBliCbHEBCKLf B.: OnbiTHbie n oδc.τyjκιiBaιoιιχHe pa6oτω b IJeHτpe no BM*iHCJ∏ιτejibH0M  τexHHκe reofleɜnɪi m κapτorpa- Φ∏m. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 4 c. 30∏HφopMaιjMH no ObopyflOBaHMM, sκc∏jιyaτaιχMM m τex∏M∏e- Ckom Coctohhmm oδopyflθBaHMH BbiHMCJiMτej∏>H0M tθxhmkm, a τaκjκe o npiiMenneMbix τexH0Ji0ΓMax m BefleHbix o∏biτ- Hbix m ObcjiyjKMBaiOUXMX paboτax b ∏eκτpe no bmhmcjim- τejibHofi τexHMκe reofle3MH m κapτorpaφMM.
Cpejjm khmγ m πyb.tmkaijm∏

BULLETIN OF THE COMPUTER CENTRE FOR GEODESY 
AND CARTOGRAPHYWIŚNIEWSKI B.: Experimental and implementation works 
at the Computer Centre for Geodesy and Cartography. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 4 p. 30Information on equipment, applications and technical state of the computer system as well as on applied technologies and experimental works carried out at the Centre.
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INHALTCymerman r., szeliga k„ więckowicz z., żak μ.: 
Neue Tendenzen in der Theorie und Praxis der Massnahmen 
zur rationellen Ausnützung von landwirtschaftlichen Gelän- 
den. Problematik der Vorträge des IV. Wissenschaftlichen 
Symposiums. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 4 S. 3Eine Synthese von 44 Vorträgen, welche auf dem Symposium vorgelegt worden sind, mit einer Einteilung in solche Hauptprobleme wie: Wirtschaftlichkeit, ökonomische Denken, systemhafte Tätigkeit; Umwelt-UndBodenschutz; Aufteilung der Landwirtschaft in Umkreise; Stand und Wandlungen der Bodenraumstruktur; Bewertung des Standes und der Bedürfnisse auf Gebiet der Massnahmen zur rationellen Ausnützung von landwirtschaftlichen Gebieten, wo Begrenzungen,. auftreten, z.B. in Gebirgen, Kurorten, ökologisch geschützten Gebieten, Übergangszonen zwischen Stadt und Land; Besiedlung und Bevölkerung; Dokumentation und Informatik für die Zwecke der Massnahmen zur rationellen Ausnützung von landwirtschaftlichen Gebieten.PIECH J., SZCZYGIELSKI W.: Probleme der Massnahmen 
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den. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 4 S. 11PIELOK J., TOKARCZYK A., TOKARCZYK R.: Defor
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des Bergbaues stehenden Drehofes. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 4 S. 15KUJAWSKI E.: Einfluss einer Nichthorizontalitat der Zie
lachse eines Nivelliergerates auf Bestimmung der Ordinaten 
bei verschiedenen Ziellängen. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 4S. 19Die Empfehlimgen werden vorgelegt, welche betreffen Projektierung der Netze für Messungen von Brückensetzungen und Berechnungsregel dieser Setzungen unter Berücksichtigung des unentbehrlichen Einflusses eines Nichthorizon- talität der Zielachse in Bedingungen einer notwendigen Anwendung von verschiedenen Ziellängen.BŁACHUT T.: Bemerkungen zum Beitrag „Doktoren ehren
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AUS DEM LEBEN DER ORGANISATION UND AUS DEM 
GELÄNDE

SOMMAIRECymerman r., szeliga k„ więckowicz z., żak μ.: 
Les nouvelles tendences dans la théorie et pratique d’aména
gement de terrains agricoles. Les problèmes traités au IV« 
Symposium scientifique. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 4 p. 3Synthèse de 44 rapports présentés au Symposium, partagés selon les problèmes principaux: bonne gestion, le mode économique de penser i les activités systémiques; la protection de l’environnement et des sols; la régionalisation de l’agriculture; l’appréciation de l’état d’aménagement de terrains agricoles et les besoins sur ce plan; le remembrement; !’aménagement et la mise en oeuvre des sol sur terrains à utilisation limitée, p. ex. dans les montagnes, zones de stations balnéaires, régions sous protection écologique et transitoires entre les villes et campagnes; la colonisation et le nombre des habitants; la documentation et l’informatique au service d’aménagement agricole.PIECH J., SZCZYGIELSKI W.: Les problèmes d’aménage
ment de terrains agricoles, à la lumière de la discussion au 
IVe Symposium scientifique national. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 4 p. 7MOŚCICKI b.: Les livres fonciers. He partie. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 4 p. 9PACHUTA St.: Les instruments géodésiques et les méthodes 
de mesurage. Prz. Geod. Vol. 55- 1983 No 4 p. JlPIELOK J., TOKARCZYK A., TOKARCZYK R.: Mesurage 
de deformations de l’axe du corps cylindrique d’un four 
rotatif restant sous l’action de l’exploitation minière. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 4 p. 15KUJAWSKI E.: Les répercussions du niveau non horizontal 
de l’axe de visée d’un niveau à lunette sur la détermination 
des ordonnées pour les différentes longueurs de visée. Prz. Geod. Vol. 55.: 1983 No 4 p. 19Les recommandations concernant l’étude du réseau pour les mesurage de l’affaisement des ponts et les principes de son calcul, compte tenu de l’inévitable influence la non paralellité de l’axe de visée par rapport à Taxe de la nivelle, dans les conditions d’utilisation nécessaire de longueurs de visée différenciées.BŁACHUT T.: Observation concernant l’article „Les docteurs 
honoris causa en géodésie polonaise”. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 4 p. 22BALCEREK W.: Le rond-point. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 4 p. 23JANUSZ W.: Deux erreurs de formulation caractéristiques. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 4 p. 23
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BULLETIN DES EDV-ZENTRUMS FÜR GEODÄSIE UND 
KARTOGRAPHIE

BULLETIN DU CENTRE INFORMATIQUE GEODESIE 
ET CARTOGRAPHIE

WIŚNIEWSKI B.: Versuchs- und Dienstleistungsarbeiten im 
EDV-Zentrum für Geodäsie und Kartographie. Prz. Geod.J. 55: 1983 Nr 4 S. 30Information über Ausrüstung, Betrieb und technischen Stand von EDV-Anlagen sowie über die im EDV-Zentrum für Geodäsie und Kartographie angewandten Technologien und geführten Versuchs- und Dienstleistungsarbeiten.

WIŚNIEWSKI B.: Les travaux expérimentaux et de service 
au Centre informatique de géodésie et cartographie. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 4 p. 3X1^.’information sur l’équipement, la maintenance et l’état technique du matériel informatique, asini que sur les technologies mises en oeuvre et les travaux expérimentaux et de services réalisés au Centre informatique de géodésie et cartographie.
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W dniach 18—20 listopada 1982 roku odbyło się w Krakowie i Myślenicach IV Ogólnopolskie Sympozjum Naukowe z cyklu: Nowe tendencje w teorii i praktyce urządzania te
renów wiejskich. Materiały tego Sympozjum, wydane przez Akademię Rolniczą w Krakowie w specjalnym zbiorze1), zawierają 44 referaty przygotowane głównie przez pracowników z ośrodków akademickich Krakowa, Olsztyna, Wrocławia i Warszawy, zatrudnionych na wydziałach (oddziałach) geodezji urządzeń rolnych oraz pracowników z kilku wojewódzkich biur geodezji i terenów rolnych (z Białegostoku, Bydgoszczy, Suwałk i Krakowa). Autorzy artykułu pełnili w czasie obrad Sympozjum rolę prezenterów referatów z poszczególnych ośrodków i zgodnie z życzeniem organizatorów przygotowali ten przegląd w celu przedstawienia szerokiemu gronu czytelników Przeglądu Geodezyjnego zasadniczych myśli i treści zawartych w referatach. Problematyka referatów jest bardzo rozległa i obejmuje zagadnienia dotyczące głównie:— gospodarności oraz ekonomicznego myślenia i systemowego działania przy modyfikacjach istniejącego stanu struktury wsi;— ochrony gruntów i środowiska;— rejonizacji rolnictwa do celów planistycznych i urządzeniowych ;— analizy stanu oraz przemian struktury przestrzennej gruntów na wybranych obszarach;— oceny stanu i potrzeb urządzania obszarów wiejskich;— scaleń gruntów; *̂— zagospodarowania i wykorzystania gruntów w warunkach szczególnych, na przykład w rejonach intensywnego uprzemysłowienia, rejonach o walorach krajobrazowych i funkcji turystyczno-wypoczynkowej, strefach przejściowych między miastem a wsią;— osadnictwa i zaludnienia;— dokumentacji i informatyki do celów urządzenioworol- nych.Informacje zawarte w treści referatów mają dwojaki charakter :— poznawczy (opisy obiektów badanych lub ich przemian); celem tych informacji jest ocena stanu tych obiektów oraz związanych z ich kształtowaniem działań ludzkich;— wnioskowo-koncepcyjny (propozycje i zasady modyfikacji istniejącego stanu struktury obiektów badanych i działań służących tej modyfikacji.1) Akademia Rolnicza w Krakowie — Materiały IV Ogólnopolskiego Sympozjum Naukowego, na temat: „Nowe tendencje w teorii i praktyce urządzania terenów wiejskich”, Kraków, 18—20 listopada 1982 roku.

W referatach zwrócono szczególną uwagę na wyeksponowanie ważniejszych myśli autorów w sferze wnioskowo-kon- cepcyjnej. Zawarte tu wyniki badań powinny przyczynić się do ukształtowania modelów działań planistyczno-urządzenio- wych na obszarach wiejskich, umożliwiających zagwarantowanie właściwej gospodarki ziemią. Poniżej omawiamy wszystkie opracowania zawarte w materiałach Sympozjum (bez podania tytułów) według podanych grup zagadnie- niowych.
Gospodarność, ekonomiczne myślenie i systemowe działanieJednym z istotnych elementów gospodarności jest konieczność życia na poziomie na jaki pozwalają zasoby ekonomiczne i który jednocześnie zapewnia coraz wyższy standard życia przyszłym pokoleniom. Jeżeli ten wymóg uzna się za uzasadniony, to zdaniem Μ. Urbana funkcjonujące obecnie zasady ekonomiki są niewystarczające, gdyż nie występują w nich ograniczenia ani w stosunku do zużycia zasobów, ani standardu życia. Obowiązujące obecnie zasady umożliwiają jedynie maksymalizację celu przy danych zasobach oraz minimalizację zużycia zasobów dla osiągnięcia danego celu.Ludzie muszą zrozumieć, że życie na Ziemi odbywa się w systemie zamkniętym, który oni tworzą wraz z naturą, co powinno wymusić na nich działanie gospodarne i świadome. Istotą ekonomiki powinien być specyficzny sposób myślenia. Ekonomika powinna być filozofią pojmowania świata, umożliwiającą kompleksowe ujmowanie całokształtu spraw rozwoju i trwania życia.Podejście kompleksowe do wykorzystania środowiska naturalnego jest możliwe tylko za pomocą metod ekonomicznych. Rachunek ekonomiczny pozwala uchwycić jednocześnie wszystkie interesujące nas aspekty, a przy tym stwierdzić zachowanie wymogów całego układu systemowego.K. Szeliga rozważając problem kompleksowego i systemowego ujęcia prac urządzeniowych stwierdza w konkluzji, że należy działać kompleksowo i systemowo.
Ochrona gruntów i środowiskaW całym świecie rozlegają się głosy alarmujące o powszechnym niszczeniu środowiska przyrodniczego przez człowieka. Niszczenie przyrody jest wynikiem niehamowanych procesów w gospodarce przestrzennej. Do działań zapobiegających należy między innymi ochrona gruntów rolnych i leśnych. Μ. Urban zwraca uwagę na to, że ochrona gruntów powinna być traktowana jako podsystem ochrony
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środowiska naturalnego. W istniejącym zespole norm regulujących ochronę gruntów zdecydowaną przewagę mają normy o charakterze technicznym i prawnym. Tego rodzaju normy są oczywiście niezbędne, ale powinny one odzwierciedlać wszystkie aspekty charakteryzujące środowisko naturalne, nie tylko techniczne, ale i społeczne, ekologiczne, ekonomiczne itp. W praktyce poszczególne aspekty są rozpatrywane oddzielnie, wskutek czego przyjęła się praktyka wydzielania obszarów według przeważającej funkcji (na przykład intensywnego rozwoju rolnictwa, wypoczynku). Myśląc racjonalnie, każdy obszar' powinien pełnić takie funkcje i o takim natężeniu, które dają optymalną wartość przyjętej funkcji celu, co można osiągnąć dzięki podejściu systemowemu, przy zastosowaniu metod ekonomicznych.Potrzebę uwzględnienia czynników i metod ekonomicznych podkreślają również dwa inne opracowania. H. Bernhard i B. Chudzik omawiają metody analiz ekonomicznych stosowane w planowaniu przestrzennym i prezentują zastosowane w organizacji przestrzennej Ziemi Kłodzkiej trzy z tych metod: analityczno-diagnostycznej oceny jakości środowiska, kompleksowej waloryzacji środowiska i źródeł zagrożenia oraz ekologicznego systemu obszarów chronionych,Μ. Stelmach i H. Bernhard podkreślają, że problem gospodarki ziemią na obszarach wiejskich nabiera coraz większego znaczenia w miarę wkraczania funkcji pozarolniczych na obszary wiejskie. Wiele tych funkcji determinuje warunki produkcyjne rolnictwa i leśnictwa. Powodują one obniżanie się produktywności ziemi, a także stały ubytek obszaru użytków rolnych. Badania przeprowadzone na obszarze siedmiu województw makroregionu południowo-zachodniego wykazały, że na ich terenie funkcje pozarolnicze ograniczają w coraz większym stopniu warunki gospodarki rolnej, leśnej i stawowej (rybackiej). Obok procesu chemicznej i fizycznej degradacji terenów rolnych występuje proces całkowitego wyłączania gruntów rolnych z produkcji i przeznaczania ich na inne cele. Zagadnienie wyłączania ziemi z produkcji rolnej wymaga kompleksowych analiz techniczno-ekonomicznych i ekologicznych w ujęciu wariantowym. Rozwiązania wariantowe powinny pomóc w wyborze optymalnych kierunków rozwoju funkcji pozarolniczych z punktu widzenia tych funkcji, a także z punktu widzenia gospodarki żywnościowej. Istnieje pilna potrzeba wprowadzenia obowiązku przedstawiania dla każdej inwestycji wariantowych rozwiązań przestrzennych. W rozwiązaniach tych należy ocenić nie tylko wielkość terenu przewidzianego do wyłączenia z produkcji rolniczej, ale również stopień uciążliwości danej inwestycji dla otoczenia.Według L. Pawłowskiego należy stworzyć znacznie. skuteczniejsze formy ochrony gruntów, głównie przez jeszcze większe ograniczenia swobody organów administracji w wydawaniu zezwoleń na przeznaczenie gruntów rolnych na cele nierolnicze. Powinny być opracowywane plany gospodarki ziemią przewidujące między innymi roczne limity ziemi, które można przeznaczyć na cele nierolnicze. Egzekwowania wymaga również przepis, aby inwestor uzdatnił dla produkcji rolnej obszar gruntów odpowiadający przejętemu pod inwestycję. Ważny, wymagający zwrócenia szczególnej uwagi, jest problem gospodarki gruntami rolnymi w miastach, których znaczna część nie jest prawidłowo wykorzy- , stana rolniczo.Ściśle związany z ochrony gruntów jest problem transformacji użytków rolnych na leśne, poruszony w opracowaniu W. Wilkowskiego. Zwrócono tu wagę na niejednolitość kryteriów stosowanych przy transformacji gruntów różnych własności (pgl, PFZ i gruntów niepaństwowych). Autor akcentuje potrzebę ujednolicenia zasad transformacji i podniesienia roli planu zagospodarowania przestrzennego gminy w tym zakresie. Tylko plan zagospodarowania przestrzennego gminy powinien być władny do rozstrzygania, które użytki rolne i gdzie zlokalizowane mogą być poddawane zabiegowi transformacji na użytki leśne. W tym przedmiocie plan ten powinien być tworzony komplementarnie wraz z planami urządzenia gospodarstwa leśnego.
Rejonizacja rolnictwaJedną z form prowadzenia zróżnicowanej polityki prze- strzenno-gospodarczej w zakresie ^rolnictwa jest rejonizacja rolnictwa, która może być prowadzona z punktu widzenia różnych celów. Najczęściej rejonizację taką wykonuje się w celu rozmieszczenia produkcji rolnej w dostosowaniu do warunków produkcji. Z. Więckowicz zwraca uwagę na fakt niejednakowej zmienności warunków produkji rolnej zarówno w przestrzeni, jak i w czasie, i wydziela na przykładzie województwa jeleniogórskiego rejony rolnicze dla planowania długo- i średniookresowego. Do rejonizacji tej 

zostały przyjęte odpowiednio dobrane czynniki lokalizacyjne w zależności od stopnia ich zmienności w czasie. Przy wydzielaniu rejonów dla planowania długookresowego wykorzystano czynniki względnie stałe, czyli przyrodnicze (jakość gleb, udział gruntów ornych w powierzchni użytków rolnych, wysokość n.p.m.). Dla planowania średniookresowego, oprócz wymienionych wyżej, uwzględniono czynniki bardziej zmienne, charakteryzujące produkcję rolniczą (skup produktów rolnych, obsada zwierząt, plony podstawowych upraw, produkcja końcowa netto).Problem rejonizacji rolnictwa z punktu widzenia oceny struktury przestrzennej wsi do potrzeb urządzenioworolnych prezentuje na przykładzie województwa tarnowskiego zespół autorów w składzie: J. Banat, St. Harasimowicz,K. Koreleski, G. Magiera-Braś, J. Piech i W. Szczygielski. Artykuły poświęcone temu zagadnieniu, oprócz wartości poznawczej dla badanego województwa, prezentują metodykę wykonania rejonizacji tego typu. Całość problematyki stanowiącej podstawę rejonizacji rozbito na cztery grupy zagadnień :, znaczenie rolnictwa w stosunku do innych działów gospodarki (struktura demograficzna), warunki naturalne do produkcji rolnej, potencjał wytwórczy rolnictwa i osiągane wyniki produkcyjne oraz struktura przestrzenna wsi i zakres jej przeobrażeń. Rejonizację przeprowadzono etapami. Najpierw dokonano rejonizacji województwa z punktu widzenia tych grup zagadnień, przy czym za pomocą analizy czynnikowej zredukowano liczbę cech, co ułatwiło znacznie rejonizacje cząstkowe oraz wykonaną później — w drugim etapie — rejonizację całościową, której zadaniem było ustalenie obszarów jednorodnych pod względem wszystkich cech diagnostycznych. W wyniku tego wydzielono na obszarze województwa tarnowskiego rejony, które scharakteryzowano oraz wykazano celowość przekształcenia struktury rolnictwa w tych rejonach. Ogólnie stwierdzono, że przekształcenia te nie będą możliwe poprzez radykalne zabiegi, lecz stopniowe tworzenie odpowiednich warunków społecznych i ekonomicznych.
Stan i przemiany struktury przestrzennej gruntów na wy
branych obszarachStan i przemiany struktury przestrzennej gruntów to problem, który przewija się w większości referatów prezentowanych na Sympozjum. Zwracamy tu uwagę na te opracowania, których głównym celem był poznawczy opis niektórych elementów tej struktury oraz jej przemian na wybranych obszarach.Ogólną prezentację struktury przestrzennej rolnictwa w Polsce, w powiązaniu z wpływającymi na nią działaniami urządzenioworolnymi, zawiera referat R. Cymermana, A. Hopfera iJ. Suchty. Z danych wynika, że obecnie ziemie wykorzystywane rolniczo zajmują 60,6% powierzchni ogólnej, co oznacza, że w stosunku do 1946 roku udział ten zmalał o 5%, to jest o 1 493 000 ha. We władaniu ziemią rolniczą udział gospodarki uspołecznionej w 1980 roku wynosił 28,9%, to znaczy, że w stosunku do 1946 roku wzrósł o 22,1%.Problem przekształceń strukturalnych polskiego rolnictwa w kontekście efektów produkcyjnych uzyskiwanych przez różne sektory gospodarki rolnej podejmuje J. Piech. Wykazuje on, że rolnictwo indywidualne jest nadal pod każdym względem bardziej efektywne niż w pozostałych sektorach. Z wyliczeń opartych na danych statystycznych wynika, że gospodarka nieuspołeczniona w rolnictwie, pomimo niższego o połowę stopnia uzbrojenia technicznego (mierzonego wartością wszystkich środków trwałych przypadających na jednostkę powierzchni), pomimo znacznie niższego zużycia środków obrotowych oraz niekorzystnych innych wskaźników charakteryzujących warunki produkcji, osiąga znacznie lepsze efekty produkcyjne. Najlepiej obrazuje to wielkość produkcji czystej, co pozwala stwierdzić, że hektar użytków rolnych w rękach gospodarstw indywidualnych daje społeczeństwu około 5 razy wyższą wartość nowo wytworzonych produktów niż hektar gruntów państwowych i spółdzielczych. Dlatego stworzenie rolnictwu indywidualnemu jak najlepszych warunków rozwoju jest z ekonomicznego punktu widzenia racjonalne i prowadzi najkrótszą drogą do szybkiego wzrostu produkcji żywności.Potrzebę stworzenia korzystnych warunków rozwoju dla rolnictwa indywidualnego akcentują również w swoich referatach L. Pawłowski i Μ. Żak. Analizując gospodarkę ziemią i strukturę władania gruntami w magroregionie południowo-wschodnim, wykazują oni wiele specyficznych cech rolnictwa na tym obszarze, które przemawiają za celowością przekazywania rolnikom indywidualnym powstających rezerw gruntów w celu poprawienia bardzo wadliwej, roz- drobniowej struktury gospodarstw indywidualnych.
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Problem zmian struktury obszarowej gospodarstw zaprezentowano w kilku opracowaniach. E. Mrozowicki przeanalizował to zagadnienie dla obszaru województwa wrocławskiego, podając wskaźniki dynamiki zmian liczby i powierzchni gospodarstw. W latach 1975—1980 na obszarze tym liczba gospodarstw indywidualnych zmalała o 10%, a ich powierzchnia o 12,5%.S. Zgolihski przeprowadził badanie zmian struktury gospodarstw indywidualnych dla jednej wsi w przedziale czasowym 115 lat, gdzie stwierdził znane zjawiska zmniejszenia się średniej wielkości gospodarstw, wzrost liczby gospodarstw małych i ogólnej liczby gospodarstw.K. Noga i J. Schilbach dokonali analizy zmian niektórych elementów struktury gospodarstw w 15 wybranych wsiach w południowo-wschodniej Polsce, gdzie przeprowadzono scalenia gruntów w latach 1971—1973. Zmiany te analizowano dla okresu przed wykonaniem prac scaleniowych i dla okresu późniejszego — 1980 roku. Analiza dowiodła, źe zmiany w strukturze gospodarstw są procesem ciągłym i czynnik przeprowadzenia scalenia nie wpłynął stabilizująco na tę strukturę. Powstałe w późniejszym okresie zmiany są znaczne i niejednokrotnie stwarzają konieczność ponownego przeprowadzenia zabiegów porządkujących rozłogi gospodarstw.
Ocena stanu i potrzeb urządzania obszarów wiejskichPrzedstawiamy tu opracowania, które stanowią metodyczne próby przeprowadzenia oceny istniejącego urządzenia terenu oraz określenia potrzeb danego terenu w zakresie różnych zabiegów urządzeniowych. Bliższe zaprezentowanie metod nie jest możliwe ze względu na ograniczone ramy niniejszej syntezy.Zagadnienie to jest rozpatrywane przez St. Surowca w skali całego kraju w podziale na województwa. Na podstawie 9 cech charakteryzujących jakość gruntów i rzeźbę terenu, zapotrzebowanie na różne prace urządzenioworolne oraz udział gruntów uspołecznionych w strukturze władania — wyznaczyły 4 rejony o różnym stopniu zapotrzebowania na prace urządzenioworolne. Wynik tej analizy wskazuje na najwyższe zapotrzebowánie na te prace w województwach: wrocławskim, chełmskim, jeleniogórskim, elbląskim, siedleckim, wałbrzyskim, przemyskim, koszalińskim, olsztyńskim i zamojskim.K. Przybylowski proponuje przedstawienie oceny stanu urządzenioworolnego w postaci prostej funkcji liniowej jako sumy odrębnie ocenianych cech diagnostycznych, do których zalicza: zwartość i kształt obszaru jednostki gospodarki rolnej, racjonalność układu komunikacyjnego, liczbę, wielkość i kształt działek użytkowanych rolniczo, racjonalność wykorzystania gruntu, ze względu na rzeźbę terenu i rolniczą przydatność gruntów oraz inne elementy.J. Jasiński, biorąc pod uwagę strukturę użytków, liczbę, wielkość i kształt działek, bonitację rzeźby terenu oraz dostępność działek analizuje przestrzenną jakość poszczególnych gospodarstw i na tej podstawie ustala potrzebę i kolejność poddawania ich pracom urządzenioworolnym.A. Nowak proponuje prowadzenie oceny stanu urządzenia gospodarstwa metodą punktową, uwzględniającą następujące składowe: wielkość gospodarstwa, liczbę działek, kształt działek, dostępność działek, strukturę użytków rolnych oraz zróżnicowanie rzeźby terenu. Autor zaleca uwzględnienie również istniejących na badanym terenie przeszkód uniemożliwiających realizację rozwiązania optymalnego, takich jak: długość dróg na jednostkę powierzchni użytków rolnych, długość cieków na jednostkę powierzchni użytków rolnych, średnią wielkość użytków leśnych i łąkowych poza zwartymi kompleksami tych użytków, długość granic wodozbiorów, stopień rozproszenia zabudowy i średni spadek powierzchniowy.K. Żwirowicz w swoim opracowaniu wydziela na przykładzie wybranych gmin województwa suwalskiego obszary o różnych możliwościach produkcyjnych, na podstawie jakości gleb i udziału gruntów ornych w powierzchni użytków rolnych. Zakłada, że obszary o większych możliwościach produkcyjnych mają szansę szybkiego wzrostu produkcji i dlatego powinny być urządzane w pierwszej kolejności.
Scalenia gruntówNajskuteczniejszym sposobem dokonywania celowych przemian struktury przestrzennej gruntów wiejskich są scalenia gruntów. Mają one już długą historię rozwoju i różnorodność ujęć metodycznych. Różnorodny jest również zakres oddziaływania tych zabiegów na przemiany struktury wsi, co jest związane z rodzajem i rozmiarem modyfikacji samej 

struktury gruntowej oraz innych działań urządzających elementy zagospodarowania przestrzeni. Problemowi scaleń gruntów poświęcono cztery opracowania zawarte w materiałach z Sympozjum.Referat R. Cymermana, A. Hopfera i J. Suchty jest próbą typologii scaleń gruntów w Polsce opartej na danych statystycznych województw. Myślą przewodnią tej typologii jest wyróżnienie elementarnych typów scaleń w zależności od głównego celu jakiemu mają one służyć. Wyróżniono 6 takich typów: szachownicowy, którego głównym zadaniem jest likwidacja szachownicy gruntów; Szachowni- cowo-upełnorolniający — likwidacja szachownicy przy jednoczesnym powiększaniu obszaru gospodarstw; upełnorol- niający — zwiększenie powierzchni gospodarstw drogą obrotu między rolnikami; melioracyjno-drogowy — dopasowanie granic władania do układu rowów melioracyjnych i trwałego układu dróg; przeciwerozyjny — dostosowanie granic władania do walki z erozją; krajobrazowotwórczy — przebudowa lub wzbogacenie środowiska i krajobrazu. W opracowaniu autorzy prezentują założenie metodyczne tej typologii i jej wyniki, które wyrażają się określeniem przestrzennego rozmieszczenia wyróżnionych typów scaleń na terenie Polski.Interesujące rozważania na temat roli scaleń gruntów i aktualnych tendencji modyfikacji metodyki tego zabiegu przedstawił S. Dawidziuk. Wyraża on nadzieję, że oczywista prawda według której — scalanie gruntów służy przede wszystkim człowiekowi — nie będzie wymagała ponownego dowodu. Uważa, że przedmiotem pracy geodety powinny być nie grunty, a gospodarstwa rolne jako samodzielne zakłady wytwórcze zarówno w rolnictwie indywidualnym, jak i uspołecznionym. Konstruktywnym rozwiązaniem problemu współczesnego scalania gruntów w Polsce może i powinno być całkowite zaniechanie tradycyjnego projektowania ekwiwalentów na zadaną wartość i przejście na projektowanie gospodarstw jako samodzielnych warsztatów rolnych, które powinny stanowić zarówno podmiot, jak i przedmiot zainteresowań geodety urządzeniowca rolnego. Możliwości takie daje zasada projektowania gospodarstw na podstawie kryterium powierzchni, w którym umowna wartość zaprojektowanego gospodarstwa stanowi element wtórny o drugorzędnym znaczeniu.Uproszczone zasady wykorzystania programowania liniowego do sporządzenia wstępnego projektu rozmieszczenia gruntów we wsi w procesie ich scalania zawiera opracowanie J. Banata, St. Harasimowicza, B. Ostrą- gowskiej i Μ. Rutkowskiego. Autorzy wyszli z założenia, że zastosowanie programowania liniowego będzie elementem pomocniczym, ułatwiającym lokalizację gruntów określonych grup gospodarstw w poszczególnych kompleksach. Zasada łączenia gospodarstw w grupy związane zbliżonym położeniem siedlisk oraz inne uproszczenia umożliwiają wielokrotne sporządzanie i rozwiązywanie modelu w różnych fazach scalenia gruntów, co może stanowić znaczne ułatwienie pracy geodety.Referat Z. Niewiadomskiego, w odróżnieniu od poprzednich, przedstawia praktyczne działania urządzeniowe oraz ukształtowane w ich wyniku struktury przestrzenne wsi na obszarze gminy Zabierzów k/Krakowa, gdzie w ostatnich latach przeprowadzono jednocześnie we wszystkich 23 wsiach gminy prace scaleniowe gruntów, związane z akcją wykupu ziemi na rzecz gospodarstw uspołecznionych. Bliższe informacje na ten temat. zostały zawarte w artykule tego autora opublikowanym w Przeglądzie Geodezyjnym w nr 3 z 1983 roku.
Zagospodarowanie i wykorzystanie gruntów w warunkach 
szczególnychOdmienne warunki terenowe i społeczno-gospodarcze stwarzają specyficzne problemy związane z przekształceniem struktury przestrzennej.K. Koreleski analizuje problem przyrodniczych ograniczeń sposobu wykorzystania terenów. Określa bariery wynikające z przesłanek natury fizjograficznej i sozologicznej, które stwarzają niedogodności i utrudnienia w wykorzystaniu przestrzeni do określonych celów. Wskazuje potrzebę opracowań modelowych rolnictwa z uwzględnieniem wskazań dla prac urządzeniowych w wypadku obszarów, gdzie występują znaczne ograniczenia przyrodnicze, na przykład w górach, rejonach sąsiadujących z terenami ekologicznie chronionymi, strefach ochrony uzdrowiskowej itp.A. Solecki w swoim opracowaniu formułuje uwarunkowania kompleksowego projektowania regionalnego, jakie powinno mieć miejsce przy przeprowadzeniu pożądanej odbudowy krajobrazu górskiego w Pieninach. Akcentuje trzy główne wyznaczniki zasady użytkowania ziemi w tych wa
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runkach: ochronę fragmentów krajobrazu pierwotnego wraz z ich najbliższą otuliną; konieczność utrzymania rolnictwa, ale gruntownie przebudowanego w kierunku typu rolnictwa naturalnego dostosowanego do warunków środowiska, opartego głównie na hodowli bydła i owiec; rekreację obejmującą wypoczynek wakacyjny, turystykę i ważne na tym terenie lecznictwo.Zagospodarowania Pienin dotyczy również referat Μ. Gładysz i D. Sochackiej, w którym zasadnicza myśl skupia się na niedoskonałościach obecnego systemu opracowania planów zagospodarowania przestrzennego terenów o specyficznych warunkach, czego przykładem jest Szczaw- nica-Krościenko. Podstawowym zastrzeżeniem do tego planu jest zastosowanie metody perspektywicznej, a nie kierunkowej. Plan ten, nie określając progu demograficznej pojemności, dopuszcza w zasadzie spontaniczny rozwój, co jest niebezpieczne z punktu widzenia ochrony wartości krajobra- zowo-przyrodniczych.E. Tolpa-Schmidt analizuje wpływ funkcji rolniczej na funkcję turystyczną strefy górskiej przy uwzględnieniu przyjętych kryteriów: biologicznego, funkcjonalnego, przestrzennego i ekonomicznego. Z analizy tej wynika, że: najbardziej konfliktowe z funkcją turystyczną jest rolnictwo uspołecznione o koncentracji zwierząt powyżej 300 DJP w chowie fermowym bezściołowym bydła i owiec, umiarkowany konflikt z funkcją turystyczną daje rolnictwo uspołecznione o koncentracji zwierząt 50-300 DJP i powyżej 300 DJP w chowie fermowym ściołowym bydła i owiec oraz bezkonfliktowe z funkcją turystyczną jest rolnictwo indywidualne o koncentracji zwierząt poniżej 50 DJP w chowie tradycyjnym mieszanym.R. Robaczewski i H. Sienkiewicz-Szkuta prezentują doświadczenia uzyskane w zakresie opracowania i stosowania programów wykorzystania ziemi przeznaczonej w planie zagospodarowania przestrzennego na cele nierolnicze. Zadaniem tych programów jest zapewnienie racjonalnego wykorzystania gruntów w okresie przejściowym od czasu przeznaczenia w planie zagospodarowania przestrzennego do faktycznego ich wyłączenia z rolniczego użytkowania. Autorzy uzasadniają celowość opracowania tych programów równolegle z projektem planów zagospodarowania, co umożliwia korygowanie rozwiązań zawartych w planie z korzyścią dla produkcji rolniczej oraz świadomości producentów rolnych. Wymiernymi efektami doświadczeń bydgoskich, osiągniętymi w wyniku opracowania 12 programów, jest ochronienie przed wyłączeniem z produkcji rolnej 138 ha gruntów, uzyskanie zmiany lokalizacji inwestycji o powierzchni 10 ha na grunty słabsze bądź nieużytkowane rolniczo, a także wskazanie inwestycji aktualnie zbędnych, które miały zająć obszar 128 ha.Zagadnienie wykorzystania ziemi w strefie przejściowej między miastem a wsią jest przedmiotem opracowania R. Zróbka iS. Zróbek. Autorzy koncentrują się na metodycznych i technologicznych problemach wyznaczania strefy przejściowej oraz dokonują wyznaczenia granicy tej strefy dla Olsztyna.Rozwój kopalnictwa i przemysłu powoduje ogromne przemiany w strukturze gospodarczo-przestrzennej terenów, których dotyczy. Są z tym związane różnorodne prace urządzeniowe. K. Holubowicz w opracowaniu dotyczącym Beł- Chatowskiego Okręgu Węglowego wnioskuje, aby w celu uzyskania poprawy struktury agrarnej, obok tradycyjnych zabiegów (scaleń gruntów), wykorzystać również prace wywłaszczeniowe, które są prowadzone w związku z różnorodnymi inwestycjami. Zasięg terenów wywłaszczanych jest znacznie większy niż potrzeby kopalni i pozyskane tą drogą grunty, stanowiące często zwarte kompleksy, powinny być sprzedawane rolnikom w odpowiednio uformowanych działkach z zachowaniem określonych zasad, gwarantujących optymalne wykorzystanie rolniczej przestrzeni produkcyjnej.
Osadnictwo i zaludnienieCzynnik ludzki ma zawsze zasadnicze znaczenie przy zagospodarowywaniu każdego obszaru i ocenie tego zagospodarowania. Rozwój społeczno-gospodarczy obszaru wyraża się przede wszystkim stanem zaludnienia i związanymi z nim trwałymi urządzeniami, z których korzysta człowiek, w tym zwłaszcza substancją budowlaną siedzib ludzkich i miejsc pracy.W. Kuszpit, W. Goryńska i Z. Więckowicz prezentują w swoich referatach metodę opisania rozwoju społeczno-gospodarczego poprzez określenie jakości życia, definiowanej jako suma ocen indywidualnych i zbiorowych oznaczających stopień zaspokojenia wszystkich potrzeb człowieka i społeczeństwa. Do określenia zróżnicowania przestrzennego jakości życia w Polsce przyjęto 17 cech opisują

cych niektóre elementy jakości życia w zakresie: środowiska naturalnego, infrastruktury technicznej,, warunków mieszkaniowych, ochrony zdrowia, oświaty i kultury, usług bytowych oraz stanu zamożności mieszkańców. Stosując wskaźnik zbiorczy określono poziom jakości życia w poszczególnych województwach. Obszar kraju wykazuje dość silne zróżnicowanie pod tym względem, województwa południowo-wschodnie należą do regionów słabszych, natomiast zachodnie i częściowo północno-zachodnie i środkowe — do silniejszych.E. Mrozowicki i W. Kuszpit dokonali analizy ilościowej sieci osadniczej województwa wrocławskiego pod względem wielkości zaludnienia jednostek osadniczych, ich wzajemnego usytuowania, a także koncentracji w zależności od wielkości i wzajemnych odległości. Praca ma charakter poznawczy, a otrzymane wyniki mogą stanowić jedną z przesłanek do programowania urządzeń obsługi ludności i rolnictwa, a tym samym do wprowadzania świadomych zmian w istniejącym układzie przestrzennym jednostek osadniczych i sieci osadniczej.Referat W. Wierzchowskiego dotyczy teoretycznych rozważań nad możliwością zastosowania metody entropii do oceny racjonalności rozwoju systemów przestrzennych w jednostkach osadniczych. Autor formułuje podstawowe pojęcia i założenia metody, wskazując sposób jej zastosowania.Opracowanie H. Dąbrowskiego jest poświęcone ocenie stanu i potrzeb mieszkaniowych w państwowych gospodarstwach rolnych w skali całego kraju na lata 1981—1985. .Obszerną analizę tego problemu autor kończy stwierdzeniem, że niezbędne jest zwiększenie skali budownictwa mieszkaniowego dla PGR o około 15 000 izb rocznie. W latach 1981—1985 należałoby średnio budować nie mniej jak 44 000 izb rocznie. Zwiększy to wskaźnik izb na 100 ha użytków rolnych zaledwie z 22,7 do 23,0 izb, przy pożądanym 29,5. Programowe zadania budownictwa mieszkaniowego PGR w latach 1981—1985 określono przy uwzględnieniu warunków realizacji na 218 000 izb, co jest daleko niewystarczające, bo faktyczne potrzeby w tym zakresie zostały określone na 488 500 izb. „Jednym z zadań planowania przestrzennego jest właściwa alokacja zasobów siły roboczej zarówno w odniesieniu do poszczególnych działów gospodarki narodowej, jak i do określonych obszarów kraju. Z. Więckowicz prezentuje na przykładzie województwa jeleniogórskiego metodę określenia zapotrzebowania na siłę roboczą w rolnictwie przy uwzględnieniu dochodów osiąganych przez rolników. Metoda ta polega na obliczeniu nośności rolniczej obszaru, którą stanowią: nośność monetarna (liczba osób jaka w istniejących warunkach może uzyskać dochód z pracy w rolnictwie w wysokości wynagrodzenia osiąganego w innych działach gospodarki) i nośność technologiczna (liczba osób jaka w istniejących warunkach z technologicznego punktu widzenia musi być zatrudniona w rolnictwie). Obliczenie tych nośności umożliwia prowadzenie zróżnicowanej polityki prze- strzenno-gospodarczej stosownie do zmiennych warunków.
Dokumentacja i informatyka do celów urządzenioworolnychW. Pruszczyk analizuje w swoim referacie przydatność niektórych map do opracowania założeń gospodarczych i przestrzennych do projektu scalenia gruntów. Autor dokonuje szczegółowego przeglądu dostępnych map w aspekcie wykorzystania ich do tego celu. Stwierdza w końcu, że najodpowiedniejszymi mapami są: materiały fotogrametryczne odpowiednio przygotowane w skali 1 :10 000, mapy topograficzne w tej skali, mapa ewidencyjna i mapa glebowo-rol- nicza pomniejszone do skali 1 :10 000.Μ. Piechucka omawia zagadnienie osnowy geodezyjnej, podając przyjętą koncepcję jej modernizacji. Na tym tle rozważa problem osnów na terenach rolnych, skupiając uwagę na kryteriach dokładności.T. Lasota proponuje zorganizowanie systemu informatycznego, który byłby podstawą doradztwa rolniczego w organizowaniu produkcji indywidualnych gospodarstw rolnych. Podstawą tego systemu powinien być katalog gospodarstw tworzący zestaw różnych rozwiązań optymalnej organizacji produkcji gospodarstw indywidualnych. Rozwiązania te powinny dotyczyć gospodarstw typowych dla danych warunków wsi, gminy lub innego obszaru. Autor podaj e schemat opracowania takiego katalogu, który stanowiłby bank informacji opisujących warunki wewnętrzne w gospodarstwach, czynniki zewnętrzne oraz związki gospodarstwa z otoczeniem. Proponowany system, oprócz pełnienia roli instrumentu pomocy doradcom rolniczym, mógłby służyć do badania reakcji gospodarstw rolnych na zmiany czynników produkcji.
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JÖZEF PIECHWIESŁAW SZCZYGIELSKI
Akademia Rolnicza
Kraków

Problemy urządzania terenów wiejskich w świetle dyskusji 
na IV Ogólnopolskim Sympozjum Naukowym-

IV Sympozjum odbyło się na terenie Polski południowej, terenie charakteryzującym się szczególnymi cechami struktury przestrzennej rolnictwa. Dążeniem organizatorów było między innymi przybliżenie uczestnikom Sympozjum problemów urządzenioworolnych tej części kraju oraz pokazanie przykładów ich rozwiązywania. W tym celu zorganizowano zwiedzanie obiektu scaleniowego, umożliwiono zapoznanie się z dokumentacją techniczną tego obiektu, a także wysłuchanie uwag wykonawców, władz miejscowych oraz samych rolników na tematy związane z pracami przekształcenio- wymi.· Rekonesans przeprowadzono w gminie Zabierzów, gdzie w latach 1974—1981 miał miejsce wykup ziemi od rolników indywidualnych na rzecz uspołecznionych gospodarstw rolnych, a następnie zostały wykonane prace rekultywacyjne i scaleniowe wraz z budową dróg. Prace te przeprowadzono w 23 wsiach gminy √ W opinii uczestników Sympozjum interesująca okazała się zwłaszcza konfrontacja poglądów przedstawionych przez wykonawców i kierownictwo Krakowskiego Biura Geodezji i Terenów Rolnych z poglądami przestawicieli władz administracyjnych i politycznych gminy, a także poglądami przedstawicieli rolników (sektora prywatnego i uspołecznionego) na temat przeprowadzonych zabiegów.Z ożywionej, interesującej dyskusji w tej części Sympozjum wynikało, że istnieje potrzeba badania opinii społeczności wiejskiej w kwestiach przekształceń strukturalnych ɪ przestrzennych wsi oraz wykorzystywania jej w toku opracowywania i realizacji projektów urządzenioworolnych. Stwierdzono także konieczność szerszej wymiany poglądów i zdobytych doświadczeń w zakresie stosowanych metod i technik prowadzenia prac urządzenioworolnych pomiędzy biurami reprezentującymi różne regiony kraju. Podczas dyskusji zwracano uwagę na rolę jaką spełnia informacja o działalności Urzgdzenioworolnej, a w tym informacja środków masowego przekazu. Wobec publikowanych dosyć często krzywdzgcych opinii domagano się obiektywnej, rzetelnej oceny pracy służb urządzenioworolnych. Zła, nieodpowiedzialna informacja na ten temat przynosi szczególnie złe skutki społeczne.W drugim dniu obrad, po przedstawieniu zgłoszonych na Sympozjum referatów, głosy w dyskusji dotyczyły spraw, które podsuwała występującym praktyka ich pracy zawodowej. Dla osób pracujących naukowo taką praktykę stanowią problemy związane z kierunkami, zakresem i formami współpracy z wykonawstwem Urzgdzenioworolnym, a także problemy jakości i potrzeb kształcenia kadr do tych celów; dla osób zatrudnionych w produkcji — spostrzeżenia i uwagi, jakie nasuwają się w związku z zabiegami urządzeniowymi wykonywanymi przez nich w terenie.Podejmując próbę scharakteryzowania treści wystąpień, można ogólnie stwierdzić, że dyskusja koncentrowała się wokół dwóch zasadniczych grup problemów:— roli urządzeniowców rolnych w kształtowaniu wsi i rolnictwa;— współpracy nauki i praktyki.Podstawowym zadaniem urządzeniowców rolnych jest kształtowanie przestrzeni w celu poprawy warunków gospodarowania w rolnictwie. Zwracano uwagę, że prace o charakterze Urzgdzenioworolnym to nie tylko prace scaleniowe, ale cały odpowiednio dobrany i uporządkowany zestaw zabiegów, który umożliwia realizowanie konkretnego programu rozwoju rolnictwa danego obszaru. Są to między innymi działania polegające na przekształcaniu struktury władania ziemią, określeniu właściwego sposobu wykorzystania ziemi i jego kontroli. Poprzez te zabiegi realizuje się politykę rolną państwa.Wyrażono pogląd, że środowisko geodetów urządzeniowców rolnych, jako realizujące tę politykę w terenie, powinno mieć większy wpływ na jej kształtowanie, a zwłaszcza tworzenie zasad polityki w dziedzinie gospodarki ziemią. W dyskusji zgłoszono postulat, aby fundusz rekultywacji gruntów był rozdysponowany centralnie (w skali kraju), a nie regionalnie. Jako podstawę takiego wniosku przytoczono fakt, że w niektórych województwach fundusz ten jest bardzo Wysoki i niewykorzystany, a w innych brakuje środków na podstawowe prace, na przykład budowę dróg rolniczych.

Uznano, że dokonane ostatnio w naszym kraju przewartościowania kryteriów ocen gospodarowania, każą widzieć inaczej niż dotychczas również problematykę rolnictwa, a w tym — zagadnienia planowania i urządzania terenów wiejskich. Zasadniczym postulatem jest przyjęcie rachunku ekonomicznego jako głównej przesłanki podejmowania decyzji i oceny ich realizacji.Wyrażono pogląd, że każda decyzja o przeznaczeniu gruntów rolnych na cele nierolnicze powinna być oparta na rzetelnym bilansie wszystkich korzyści i strat. W zakresie gospodarowania ziemią w rolnictwie należy zrezygnować z pozaekonomicznych przesłanek przekształceń strukturalnych, a biorąc pod uwagę potrzeby wzrostu produkcji rolnej, ziemia powinna być w rękach tych, którzy dają największą produkcję końcową netto z 1 hektara. Stosowanie tego kryterium powinno dawać jednakowe prawa gospodarstwom różnych sektorów i grup obszarowych w zakresie wzrostu ich powierzchni.Tak szeroko rozumiane urządzenie terenów wiejskich, prowadzone przy udziale różnych specjalistów, wymaga działań skoordynowanych. Jednym ze środków koordynacji jest ustawodawstwo. Wychodząc z tych założeń zasygnalizowano w dyskusji potrzebę przygotowania projektu aktu prawnego o urządzeniach rolnych, który spełniałby taką rolę. Propozycja ta okazała się jednak kontrowersyjna, ponieważ — zdaniem innych — wszystkie rodzaje prac urządzeniowych mają swoje podstawy prawne, a więc sprawa ich koordynacji leży w sferze organizacji.Wśród zadań realizowanych obecnie przez służby geodezyjno-urządzeniowe są i takie, w których udział tych służb powinien wzrastać. Chodzi tu głównie o udział w planowaniu przestrzennym terenów wiejskich. W dotychczasowej praktyce rola wojewódzkich biur geodezji i terenów rolnych w opracowaniu planów zagospodarowania przestrzennego gmin ogranicza się w zasadzie do wykonywania prac studialnych. Stan taki jest niewłaściwy. W dyskusji wielokrotnie podkreślano potrzebę aktywnego udziału urządzeniowców rolnych w tworzeniu koncepcji planu. Potrzeba ta wynika z faktu, że główną funkcją terenów wiejskich jest rolnictwo. Ich przestrzenne zagospodarowanie powinno być tej funkcji podporządkowane. Większość problemów zagospodarowania przestrzennego wsi to problemy urządzeniowo- rolne. Tworzenie koncepcji przekształceń istniejących struktur przestrzennych wsi nie może się więc odbywać bez udziału urządzeniowców rolnych. Aby zadania te mogły być należycie realizowane, muszą być spełnione dwa warunki. Po pierwsze, muszą być stworzone zewnętrzne warunki do realizacji rozwiązań wynikających z przesłanek merytorycznych, a nie obligatoryjnych zaleceń; po drugie — środowisko urządzeniowców rolnych musi być do tych zadań odpowiednio przygotowane. W dyskusji wyrażono nawet dość radykalny pogląd, że opracowanie planów zagospodarowania przestrzennego gmin należałoby w całości powierzyć wojewódzkim biurom geodezji i terenów rolnych. Biura te musiałyby oczywiście odpowiednio rozszerzyć stan zatrudnienia o niezbędnych specjalistów.W dyskusji na tematy planowania przestrzennego terenów wiejskich znalazły się także rozważania mające bardziej ogólny charakter. Zastanawiano się nad tym, czym powinien być plan zagospodarowania przestrzennego gminy — planem-programem czy planem możliwości. Rozwiązania planów-programów powinny mieć silne oparcie w planach społeczno-gospodarczego rozwoju gmin. Opracowanie takich planów wymagałoby więc bilansowania potrzeb przekształceń strukturalnych z realnymi możliwościami ich dokonania. Zwolennicy drugiego poglądu stali na stanowisku, że potrzebne są właśnie plany możliwości, które określałyby kierunki użytkowania i zasady przestrzennego zagospodarowania ziemi, dając podstawę samorządom terytorialnym do podejmowania racjonalnych decyzji. Plany te określałyby zatem potencjalne możliwości rozwoju gmin wynikające z ich predyspozycji.Wszystkie przedstawione wyżej zagadnienia mają swój aspekt praktyczny i teoretyczny. Wynika z tego potrzeba ścisłej współpracy nauki i praktyki urządzenioworolnej, w tym także wymiany doświadczeń pomiędzy ośrodkami.
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Rolą nauki w tej współpracy jest tworzenie teoretycznych podstaw dla praktyki urządzeniowej oraz przygotowywanie kadr do realizacji zadań praktycznych. W dyskusji padło stwierdzenie, że praktyka nie w pełni wykorzystuje wyniki badań naukowych. Stwierdzono dalej, że wina leży po obu stronach: nauki i praktyki. Zgłoszono potrzebę stworzenia do celów praktyki banku informacji o wynikach badań. Zastanawiano się także nad możliwościami i formami popularyzacji efektów prac urządzenioworolnych wśród rolników i przezwyciężania ich niechęci do niektórych z tych zabiegów.W trakcie Sympozjum zwrócono uwagę, że pod hasłem 
Nowe tendencje w teorii i praktyce urządzania terenów 
wiejskich należy rozważać także problemy kształcenia kadr do potrzeb urządzenioworolnych. Zagadnienie to stawiano na Sympozjum w czterech różnych płaszczyznach: rozmiarów kształcenia, profilu absolwentów, kierunków kształcenia podyplomowego oraz potrzeb i możliwości rozwojowych kadr naukowych.W ostatnich latach obserwuje się tendencję zmniejszania limitu miejsc na I roku studiów na kierunku geodezji urządzeń rolnych. Ograniczanie liczby miejsc na tych kierunkach jest silniejsze niż na wielu innych wydziałach akademii rolniczych. Postulowano, aby Departament Gospodarki Ziemią i Urządzeń Rolnych Ministerstwa Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej, po rozeznaniu zapotrzebowania na tych specjalistów, uzgodnił z Ministerstwem Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki limity przyjęć, odpowiednie do potrzeb.Wobec znacznego zróżnicowania służb urządzenioworolnych pod względem kierunku i poziomu wykształcenia wy- daje się potrzebne stworzenie systemu studiów podyplomowych. Proponowano, by zainteresowane uczelnie uzgodniły specjalizację w tym zakresie.W odczuciu uczestników Sympozjum bardzo istotna jest konieczność ściślejszego dostosowania programów studiów do oczekiwanego przez praktykę profilu absolwenta-geodety urządzeniowca rolnego. Obecnie w poszczególnych uczelniach realizuje się różne programy. Zaproponowano przyjęcie jednolitego, ramowego programu kształcenia we wszystkich uczelniach. Ośrodek wrocławski wyraził gotowość zorganizowania spotkania konsultacyjnego w tej sprawie.Poruszone wyżej zagadnienia są ściśle związane ze stanem rozwoju kadry naukowej, zarówno w sensie liczbowym, jak też zdobywania kolejnych stopni naukowych. Obydwa te stany określają w znacznym stopniu potencjał badawczy i dydaktyczny uczelni. Podkreślono, że o ile w zakresie zdobywania stopnia doktora we wszystkich ośrodkach osiągnięto zadowalający rozwój, to usamodzielnianie się kadry poprzez habilitację napotyka na znaczne trudności.Uczestnicy IV Sympozjum uzgodnili, że następne z tego cyklu spotkanie pod hasłem: Aktualne tendencje w teorii 
i praktyce urządzania terenów wiejskich zostanie zorganizowane przez Politechnikę Warszawską.
Dr BOLESŁAW MOŚCICKI
Warszawa

Księgi Wieczyste
Część Π

3. Sytuacja ksiąg wieczystych w latach 1965—1982W okresie kodyfikacji prawa cywilnego (1964 rok) rozważono, czy instytucja ksiąg wieczystych wraz ze wszystkimi ujemnymi konsekwencjami zachowała nadal swoją aktualność w istniejących warunkach społeczno-gospodarczych. Komisja Kodyfikacyjna Prawa Cywilnego potwierdziła potrzebę zachowania nadal tej ważnej dla społeczno- -gospodarczych stosunków instytucji.Z dniem 1 stycznia 1965 roku wszedł w życie nowy kodeks cywilny. Instytucja ksiąg wieczystych została pozostawiona poza tym kodeksem, jednak nie zerwał on powiązania z tą instytucją. W kodeksie zamieszczono dwa szczególne przepisy, z których jeden głosił, że prowadzenie ksiąg wieczy
stych regulują odrębne przepisy (art. 46 § 2), a drugi, że 
hipotekę regulują odrębne przepisy (art. 244 § 2). W tej sytuacji pozostało w zasadzie w mocy dotychczasowe prawo o księgach wieczystych, a na podstawie przepisu art. III pkt. 3 i 4 przepisów wprowadzających kodeks cywilny utrzymano również pewne partie prawa rzeczowego z 1946 roku dotyczącego praw jawnych w księdze wieczystej, hipoteki, praw i rozszczeń osobistych ujawnionych w księdze 

wieczystej, praw rzeczowych ograniczonych oraz pewne przepisy wprowadzające prawo rzeczowe i prawo o księgach wieczystych w zakresie zakładania ksiąg wieczystych. Utrzymano także pewne partie przepisów przechodnich do prawa rzeczowego i prawa o księgach wieczystych. Poważnie zostały zmienione przepisy, z których wywodzi się zasada powszechności ksiąg wieczystych. Przede wszystkim został zmieniony utrzymany w mocy (przepisem art. III pkt. 4 przepisów wprowadzających kodeks cywilny) art. XIX przepisów wprowadzających prawo rzeczowe i prawo o księgach wieczystych. Stosownie do nowego brzmienia tego art. XIX księgi wieczyste zakłada się z urzędu albo na żądanie właścicieli lub organów administracji państwowej (brzmienie dawnego: księgi wieczyste będą zakładane z urzędu, 
jednakże dla nieruchomości stanowiących własność Skarbu 
Państwa albo związków samorządu terytorialnego; księgi 
wieczyste będą zakładane tylko na żądanie właścicieli). W nowym uregulowaniu odstąpiono od zasady zakładania ksiąg wieczystych z urzędu, zwłaszcza dla nieruchomości należących do rolników indywidualnych. Jest to grupa nieruchomości najbardziej licząca się w obecnych stosunkach społeczno-gospodarczych.Poważnie zmieniono także przepisy dotyczące prowadzenia ksiąg wieczystych, które są również istotne dla zasady powszechności ksiąg wieczystych. Dawny art. 14 prawa rzeczowego, utrzymany w mocy przez art. Ill pkt. 3 przepisów wprowadzających kodeksu cywilnego, został znowelizowany (art. XVII przepisów wprowadzających kodeks cywilny) i przyjął następujące brzmienie: w celu ustalenia praw 
rzeczowych w nieruchomościach prowadzi się księgi wie
czyste (dawne brzmienie tego art. 14: w celu ustalenia praw 
rzeczowych na nieruchomościach prowadzi się dla wszelkich 
nieruchomości księgi wieczyste, a w stosunku do nierucho
mości państwowych albo związków samorządu terytorial
nego tylko na żądanie właściciela). W nowym ujęciu nie ma już postanowienia, że księgi wieczyste prowadzi się dla wszelkich nieruchomości.Z powyższego wynika, że wprowadzone kodeksem cywilnym zmiany poważnie osłabiły zasadę powszechności ksiąg wieczystych na co znaczny wpływ miała, jak już wykazano, realizowana na odcinku stosunków własnościowych polityka państwa, a także osobliwe poglądy niektórych przedstawicieli doktryny i judykatury na tę instytucję. Należy sądzie, że istniejący stan ksiąg wieczystych, wbrew niektórym poglądom, nie ma swojego źródła w lekceważącym stosunku rolników do tej instytucji. Jest on następstwem całego splotu przyczyn, które w rezultacie doprowadziły do tego, że powaga tej instytucji została naruszona, niekiedy nawet u samych chłopów. Stosunek rolników do tej instytucji jest następstwem, a nie przyczyną, która doprowadziła księgi wieczyste do takiego stanu.'Stosunek rolników do tej instytucji jest pomimo wszystko nadal konstruktywny, co jest również prawidłowo przyjmowane przez państwo. Szkoda, że ten problem nie był przedmiotem ciągłej troski i działań prowadzących do wydobycia tej instytucji z opłakanego stanu. Były do tego okazje, chociażby w okresie związanym z wejściem w życie przepisów ustawy z dnia 26 X 1971 roku o uregulowaniu własności gospodarstw rolnych (Dz. U. nr 27 poz. 250). Na podstawie przepisów tej ustawy objęto uregulowaniem ponad 3 min gospodarstw (ponad 90% wszystkich gospodarstw). Z przepisów tej ustawy i jej urzędowej wykładni (instrukcja ministra rolnictwa nr 3) wynika, że osta- teczna decyzja o nabyciu własności nieruchomości na podstawie przepisów ustawy, stanowi podstawę do założenia księgi wieczystej, bądź ujawnienia tego prawa w istniejącej księdze wieczystej. Należało zatem wykorzystać zasadę zawartą w art. XIX przepisów wprowadzających kodeks cywilny i spowodować zakładanie z urzędu (i to na koszt właścicieli) ksiąg wieczystych dla wszystkich nieruchomości nabytych z ustawy, a przy sposobności także z urzędu, i dla innych nieruchomości należących do nabywcy, które nie miały aktualnie ksiąg wieczystych. Powinno to dotyczyć również ujawniania z urzędu nabytego przez nabywcę prawa w istniejących księgach wieczystych. Z instrukcji ministra rolnictwa wynika wprawdzie, że w wypadku, gdy przedmiotem nabycia jest nieruchomość, która ma urządzoną księgę wieczystą — organ do spraw rolnych powinien przesłać odpis aktu własności ziemi do Państwowego Biura Notarialnego. Ministerstwo Sprawiedliwości poinformowało jednak prezesów sądów wojewódzkich, pismem z 2IV1973 roku, aby odpisy aktów własności ziemi były traktowane przez biura notarialne tylko jako zawiadomienie o zmianie właściciela, umożliwiające wszczęcie przewidzianego w art. 29 prawa o księgach wieczystych, postępowania przynaglającego właściciela do ujawnienia swego prawa w księgach wieczystych, a więc do złożenia odpowiedniego wniosku. Takie uregulowanie do niczego praktycznie nie doprowa
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dziło. W rezultacie nie wykorzystano jedynej nadarzającej się historycznej okazji umożliwiającej poprawę realizacji zasady powszechności ksiąg wieczystych i wyciągnięcie tej instytucji z poważnego kryzysu.W konsekwencji nie doszło również do poprawy realizacji drugiej istotnej zasady, mianowicie prawdziwości ksiąg Wieczystych, wypływającej z utrzymanego w mocy przez kodeks cywilny art. 18 prawa rzeczowego, stanowiącej podstawę i uzasadnienie tak zwanej rękojmi wiary publicznej ksiąg wieczystych (art. 20 prawa rzeczowego).Pewne pozytywne akcenty prowadzące do poprawy zasady powszechności ksiąg wieczystych, a zatem i zasady ich prawdziwości (wypływającej stąd tak zwanej rękojmi) można zauważyć w przepisach ustawy z dnia 26III 1982 roku o zmianie ustawy — kodeks cywilny oraz o uchyleniu ustawy o uregulowaniu własności gospodarstw wolnych (Dz. U. z 1982 r. nr 11 poz. 81).' Ustawa ta uchyla przepisy ustawy z dnia 26X 1971 roku z tym, że pozostaje w mocy nabyta na jej podstawie własność nieruchomości. Rozpoznawanie spraw o stwierdzenie tego nabycia przez posiadaczy samoistnych zostało przekazane sądom powszechnym (tryb nadzwyczajnego wzruszenia wydanych decyzji pozostawiono administracji). W art. 6 ustawy z dnia 26III 1982 roku stwierdzono, że prawomocne postanowienie sądu stwierdzające nabycie własności nieruchomości przez posiadacza samoistnego, stanowi podstawę do ujawnienia nowego stanu własności w księdze wieczystej. Stosownie do założeń tej ustawy Państwowe Biuro Notarialne, po otrzymaniu postanowienia sądu, podejmuje z urzędu postępowanie o wpis nabytego prawa w księgę wieczystą, a gdy nieruchomość nie ma założonej księgi wieczystej — postępowanie o jej założenie. Ustawa zerwała z dotychczasową zasadą zakładania bądź dokonywania wpisów do istniejących ksiąg wieczystych na wniosek właściciela. To słuszne uregulowanie wprowadzono jednak zbyt późno, bowiem niewiele już nieruchomości będzie podlegało regulacji prawnej w trybie postępowania sądowego. Nawet i te nieliczne wypadki przyczynią się niewątpliwie do umocnienia zasad powszechności i prawdziwości ksiąg wieczystych, co wpłynie dodatnio na dotychczasowy stan tej instytucji.
4. Księgi wieczyste w okresie po wejściu w życie przepisów 
ustawy z dnia 6 VH1982 roku o księgach wieczystych i hipo
teceUchwalenie przez Sejm nowego kodeksu cywilnego zrodziło potrzebę rozważenia celowości wydania nowej ustawy o księgach wieczystych. Jak wspomniano, kodeks pozostawił w zasadzie poza swoim zasięgiem zarówno problematykę ksiąg wieczystych, jak i hipoteki. Konsekwencją takiego rozwiązania było również pozostawienie poza uregulowaniem całego postępowania w sprawach ksiąg wieczystych. Zmiany w tym zakresie, wprowadzone ustawą z dnia 16X1 1964 roku, dotyczące przekazania państwowym biurom notarialnym prowadzenia ksiąg wieczystych, są niewielkie. Potrzeba sko- dyfikowania tej problematyki była w pełni dostrzegana przez Komisję Kodyfikacyjną. Chodziło jedynie o przyjęcie w tym zakresie prawidłowego kierunku działania. Pojawiły się bowiem głosy krytyczne odnośnie do zachowania w ogóle instytucji ksiąg wieczystych. Zwrócono szczególną uwagę na to, że całe postępowanie wieczysto-księgowe jest zbyt przewlekłe i skomplikowane. Podnoszono, że obowiązujące przepisy nie uwzględniają dostatecznie możliwości pełnej realizacji podstawowych zasad tej instytucji, mianowicie zasady powszechności i prawdziwości ksiąg wieczystych i związaną z nimi funkcją dostatecznego bezpieczeństwa obrotu nieruchomościami (rękojmia). Podnoszona była również kwestia zabezpieczenia kredytu hipotecznego (problem ten przestał rzekomo istnieć). Stanowisko Komisji Kodyfikacyjnej niezadowalający stan rzeczy na odcinku ksiąg wieczystych, krytyczne poglądy na temat zachowania tej instytucji zdecydowały o konieczności rozpoczęcia gruntownych badań i ewentualnych prac legislacyjnych, mających na celu scalenie rozproszonych i pochodzących z różnych okresów przepisów. V7 tym celu minister sprawiedliwości powołał zarządzeniem z dnia 15 V 1966 roku właściwą komisję. W toku badania uznano konieczność rejestrowania praw na nieruchomościach w ramach systemu ksiąg wieczystych. Przyjęto, że system ksiąg wieczystych, w którym wpisy są chronione domniemaniem zgodności z rzeczywistym stanem prawnym, zapewnia przejrzystość stosunków własnościowych i użytkowania wieczystego oraz bezpieczeństwa obrotu, a jednocześnie stanowi instrument skutecznej kontroli państwa nad tym obrotem. Uznano, że nie budzi również wątpliwości potrzeba utrzymania hipoteki z uwagi na rozpowszechniony państwowy system kredytowy związany z produkcją rolną i budownictwem indywidualnym. Wplyw na zajęcie takiego sta

nowiska wywarło także nie budzące wątpliwości przywiązanie ludności do instytucji ksiąg wieczystych, będących istotnym czynnikiem ładu i porządku w dziedzinie własności. Uznano, że stworzenie przejrzystego i dostosowanego do aktualnych potrzeb systemu ksiąg wieczystych umocni poczucie nienaruszalności własności chłopskiej oraz trwałości indywidualnych gospodarstw, jako równoprawnego elementu naszej gospodarki narodowej. Wyrazem tych dążeń jest uchwalenie przez Sejm PRL ustawy z dnia 6 VII 1982 roku o księgach wieczystych i hipotece (Dz. U. nr 19 poz. 147).
\

Główne kierunki założeń i zmian przepisów zwłaszcza na odcinku 
zasady powszechności i prawdziwości ksiąg wieczystych

Zasada powszechnościUstawa nie wprowadza zasady powszechności ksiąg wieczystych w tym znaczeniu, że każda nieruchomość powinna mieć urządzoną księgę wieczystą. Wynika to z dyspozycji art. 1 ustawy, który mówi jedynie, że księgi wieczyste pro
wadzi się w celu ustalenia stanu prawnego nieruchomości. Ten kierunek uregulowania w zasadzie obowiązywał dotychczas, a wprowadzał go art. 14 prawa rzeczowego w brzmieniu art. XVII przepisów wprowadzających kodeks cywilny: 
w celu ustalenia praw rzeczowych na nieruchomościach pro
wadzi się księgi wieczyste. Pewne zmiany wprowadzone do art. il ustawy dotyczą innych kwestii. Przedmiotem rejestracji w księgach wieczystych są (w świetle przepisów ustawy) na nieruchomościach, oprócz praw rzeczowych, także prawa osobiste — najmu, dzierżawy, odkupu, pierwokupu, dożywocia oraz roszczenia, na przykład o przeniesieniu własności oraz inne. Ustawa nie ogranicza w art. 1 funkcji ksiąg wieczystych do ustalania jedynie praw rzeczowych, alé rozszerza ją ogólnie na ustalenie stanu prawnego nieruchomości.Konsekwencją odstąpienia od wprowadzenia zasady powszechności ksiąg wieczystych są odpowiednie unormowania dotyczące zakładania ksiąg wieczystych. Stosownie do art. 61 ustawy księgi wieczyste zakłada się: dla nieruchomości państwowej — na wniosek właściwej państwowej jednostki organizacyjnej lub osoby, której oddano nieruchomość w użytkowanie wieczyste, natomiast dla nieruchomości nie stanowiącej własności państwowej — wyłącznie na wniosek właściciela. Z wnioskiem o założenie księgi wieczystej dla nieruchomości nie stanowiącej własności państwowej może wystąpić również osoba, której przysługuje ograniczone prawo rzeczowe albo wierzyciel (jeżeli przysługuje mu prawo, które może być wpisane do księgi wieczystej). Dotychczasowa praktyka wskazuje na to, że częste są przypadki, w których dłużnik wykorzystując brak księgi wieczystej pozbawia wierzyciela możliwości zaspokojenia swoich roszczeń z nieruchomości tylko dlatego, że z braku księgi wieczystej niemożliwy jest wpis hipoteki.W pewnym związku z art. 1 ustawy pozostaje. przepis art. 61 ust. 2 i art. 62 ustawy, które jedynie w ograniczonym zakresie realizują zasadę powszechności ksiąg wieczystych. I tak, akt notarialny, którego treścią jest przeniesienie własności nieruchomości, powinien zawierać wniosek o założenie księgi wieczystej (jeżeli nieruchomość nie ma urządzonej księgi wieczystej, albo ona zaginęła lub uległa zniszczeniu), a biuro do którego wpłynie zawiadomienie o zmianie właściciela jest obowiązane wszcząć z urzędu postępowanie o założenie księgi wieczystej. Zasadę powszechności realizuje również, w ograniczonym zakresie, omawiany wcześniej art. 6 ustawy z 26III 1982 roku o zmianie ustawy kodeksu cywilnego oraz o uchyleniu ustawy o uregulowaniu własności gospodarstw. Państwowe Biuro Notarialne po otrzymaniu postanowienia sądu o nabyciu własności nieruchomości przez posiadacza samoistnego, podejmuje z urzędu postępowanie o wpis w księdze wieczystej nabytego prawa, a jeżeli nieruchomość nie ma tej księgi — o jej założenie. Takie cząstkowe unormowania nie zastąpią jednak ustawowego przyjęcia i konsekwentnego realizowania zasady powszechności tej instytucji.W toku prac legislacyjnych uznano, że powoływanie przepisów wprdwadzających zasadę powszechności ksiąg wieczystych nie jest konieczne. Przyjęto bowiem pogląd, że objęcie całego kraju ewidencją gruntów i budynków, dokonanie powszechnych pomiarów geodezyjnych, ścisła współpraca państwowych biur notarialnych i państwowej służby geodezyjno-kartograficznej oraz sądów — doprowadzi do założenia ksiąg wieczystych dla wszystkich niepaństwowych nieruchomości. Uznano też, że nie jest potrzebne zakładanie ksiąg wieczystych dla nieruchomości państwowych chyba, że żąda tego organ państwowy. Pogląd, że na wszystkie niepaństwowe nieruchomości zostaną założone księgi wieczyste wydaje się iluzoryczny, co znajduje potwierdzenie w do

9



tychczasowej praktyce. Dojście do tego celu prowadzi nie przez przypuszczenie, lecz przez wprowadzenie twardych i zdecydowanych uregulowań, na przykład uznających wpis prawa własności do księgi wieczystej jako konstytutywnej przesłanki przeniesienia własności nieruchomości. Innego wyjścia, wydaje się, nie ma. Wszelkie bowiem cząstkowe uregulowania uzależniające zakładanie ksiąg wieczystych od woli właścicieli, a przy tym nie poparte skutecznymi sankcjami, nie wydźwigną instytucji ksiąg wieczystych z obecnego stanu, tym bardziej, gdy uwzględni się dość liberalny charakter przepisów dotyczących ujawniania nabytego prawa w istniejących już księgach wieczystych. Przepis art. 35 ustawy o księgach wieczystych i hipotece nakłada wprawdzie na właściciela, wzorem przepisów dotychczasowych, obowiązek ujawnienia swojego prawa w istniejącej księdze wieczystej, niemniej uzależnia dokonanie takiego wpisu od uprzedniego złożenia przez właściciela odpowiedniego wniosku (art. 38). Opieszałych właścicieli biuro notarialne może jedynie przynaglić do ujawnienia swego prawa w księdze wieczystej za pomocą grzywien (dotychczasowe uregulowanie — art. 29 prawa o księgach wieczystych — które nie zdało egzaminu w praktyce). Z dyspozycji art. 36 wynika, że sądy, komisje arbitrażowe i organy administracji państwowej zawiadamiają państwowe biura notarialne o każdej zmianie właściciela nieruchomości. Do zawiadomień dołącza się odpisy prawomocnych orzeczeń, decyzji i ugód. Po otrzymaniu zawiadomienia biuro notarialne może jedynie z urzędu dokonać ujawnienia zmiany właściciela nieruchomości. Przepis nie nakłada jednak na biuro notarialne obowiązku ujawniania zmiany właściciela w każdym wypadku z urzędu, jak to jest przewidziane przy nabyciu nieruchomości przez posiadacza samoistnego (na podstawie art. 1 przepisów ustawy z 26 X1981 roku). Tam, gdzie biuro notarialne nie dokona ujawnienia w księdze wieczystej zmiany właściciela z urzędu, potrzebny jest wniosek właściciela der dokonania takiej zmiany. Z powyższego wynika, że przepisy dotyczące ujawniania nabytego prawa w istniejącej już księdze wieczystej są liberalne i trudno się spodziewać aby mogły one wpłynąć w znaczący sposób na poprawę powszechności ksiąg wieczystych, tym bardziej, że nadal brak jest skutecznych środków zapewniających dokonywanie właściwych wpisów. W zakończeniu omawiania tego zagadnienia należy wspomnieć, że przepis art. 125, ust. 2 ustawy upoważnia ministra sprawiedliwości do ustalania terminu, po upływie którego księgi wieczyste założone przed wejś- / ciem w życie prawa o księgach wieczystych z 1946 roku utracą moc prawną, z uwagi na trudności w uzgodnieniu stanu prawnego ujawnionego w tych księgach z rzeczywistym stanem prawnym, co umożliwi właścicielom zakładanie nowych ksiąg wieczystych, na podstawie aktualnego stanu prawnego nieruchomości. Zachętą do zakładania nowych ksiąg wieczystych będzie możliwość zwalniania w takich wypadkach od obowiązujących opłat.
Zasada prawdziwości wpisów (rękojmia wiary publicznej 
ksiąg wieczystych)Jak już podano zasada prawdziwości wpisów do księgi wieczystej stanowi podstawę i uzasadnienie tak zwanej rękojmi wiary publicznej ksiąg wieczystych. Nowa ustawa o księgach wieczystych i hipotece zachowała zasadę prawdziwości wpisów. Art. 3 ustawy utrzymuje domniemanie, że prawo jawne z księgi wieczystej jest wpisane zgodnie z rzeczywistym stanem prawnym. Rękojmia wiary publicznej ksiąg wieczystych została zachowana w art. 5 ustawy, który mówi, że w razie niezgodności między stanem prawnym nieruchomości ujawnionym w księgach wieczystych, a rzeczywistym stanem prawnym, treść księgi rozstrzyga na korzyść tego, kto przez czynność prawną z osobą uprawnioną, według treści księgi, nabył własność lub inne prawo rzeczowe. Nadal w sprawach spornych w obrocie nieruchomościami decydujące znaczenie przyznano formalnoprawnemu stanowi wynikającemu z ksiąg wieczystych (uregulowanie jak w art. 18 i 20 prawa rzeczowego z 1946 roku). | Ustawa wprowadza jednak na odcinku rękojmi nowe uregulowania nieznane w dotychczasowym ustawodawstwie, dotyczące tego przedmiotu. I tak, zgodnie z art. 7 ustawy, rękojmia wiary publicznej ksiąg wieczystych nie działa przeciwko prawom obciążającym nieruchomość z mocy ustawy, niezależnie od wpisu, prawu dożywocia, służebnoś- ciom ustanowionym na podstawie decyzji właściwego organu administracji państwowej i wreszcie słuźebnościom drogi koniecznej albo ustanowionym w związku z przekroczeniem granicy przy wznoszeniu budynku lub innego urządzenia. Uregulowania dokonano na żądanie doktryny i judykatury. Brak takiego unormowania w przeszłości prowadził do krzywdzących sytuacji. Rękojmia nie działa także prze

ciwko własności państwowej. Inaczej zostało określone w ustawie pojęcie dotyczące wyłączenia rękojmi w stosunku do nabywcy działającego w złej wierze. Ustawa uznaje za będącego w złej wierze nie tylko tego, kto wie o tym, że treść księgi wieczystej jest niezgodna z rzeczywistym stanem prawnym (art. 22 prawa rzeczowego), ale także tego, kto z łatwością mógł się o tym dowiedzieć (art. 6 ust. 2 ustawy).I jeszcze istotna kwestia związana z tym zagadnieniem. Księgi wieczyste tylko wtedy spełniają prawidłowo swoje zadanie w zakresie ustalania stanu prawnego nieruchomości, gdy ich treść jest zgodna z rzeczywistym stanem prawnym. Wspomniano już, że w minionym okresie osiągnięcia na tym odcinku były dalekie od założeń ustawowych. W systemie, w którym wpisy o charakterze konstytutywnym były rzadkością i w sytuacji, gdy w niektórych byłych dzielnicach kraju własność i inne prawa rzeczowe powstawały bez potrzeby wpisu, brak współpracy sądów i organów administracji państwowej z biurami notarialnymi, niechęć rolników wynikająca z różnych przyczyn oraz brak odpowiedniego systemu środków umożliwiających aktualizację treści ksiąg wieczystych z rzeczywistym stanem prawnym — doprowadziły do tego, że zasada prawdziwości wpisów do ksiąg wieczystych nie była w pełni realizowana. Ustawa zwraca na tę problematykę szczególną uwagę. Dlatego też znalazły się w niej przepisy na przykład art. 10, 13, 27, 35, 52, 57, rozszerzające dotychczasowy system środków umożliwiających aktualizację treści księgi wieczystej z rzeczywistym stanem prawnym. Należy sądzić, że wprowadzony system środków poprawi dotychczasowy stan realizacji zasady prawdziwości wpisów do księgi wieczystej i związaną z nią tak zwaną rękojmię wiary publicznej.Należy wspomnieć, że ustawa wprowadza w art. 26 zasadę, w myśl której podstawą oznaczenia nieruchomości w księdze wieczystej są dane z ewidencji gruntów i budynków. W razie niezgodności tych danych z oznaczeniem nieruchomości w księdze wieczystej biuro notarialne dokonuje na wniosek właściciela, wieczystego użytkownika lub z urzędu — wskutek zawiadomienia jednostki prowadzącej ewidencję — sprostowania oznaczenia nieruchomości, również na podstawie danych z ewidencji. Oznaczanie nieruchomości w księdze wieczystej na podstawie danych z ewidencji gruntów i budynków wzmacnia zasadę prawdziwości wpisów.Jeszcze jedna kwestia ściśle związana z instytucją ksiąg wieczystych, wymaga pewnego spojrzenia. Chodzi tu o ustrój zbioru dokumentów prowadzony również przez biuro notarialne. Stosownie do art. 123 ustawy dla nieruchomości, które nie mają założonych ksiąg wieczystych, albo których księgi te zaginęły lub uległy zniszczeniu, prowadzi się do czasu ich założenia zbiory dokumentów przeznaczone do składania wniosków i dokumentów dotyczących ograniczonych praw rzeczowych i ograniczeń w rozporządzaniu tymi nieruchomościami. Złożenie do zbioru dokumentów na podstawie postanowienia biura notarialnego ma wszelkie skutki wpisu w księdze wieczystej z wyjątkiem skutków przewidzianych o rękojmi wiary publicznej ksiąg wieczystych. Jeżeli do zbioru ma być złożony dokument dotyczący prawa własności, zgłoszenie wniosku o złożenie dokumentu do zbioru traktuje się jak zgłoszenie wniosku o założenie księgi wieczystej. Zbiory dokumentów istniejące w dniu wejścia w życie przepisów ustawy z dnia 6 VII 1982 roku (1 1 1983 r.) stają się zbiorami dokumentów w rozumieniu tej ustawy· Instytucja zbioru dokumentów ma charakter trwały, a o jej przejściowym charakterze można mówić tylko w tym znaczeniu, że jest ona wstępną fazą postępowania zmierzającego ostatecznie do założenia ksiąg wieczystych. Zbiór dokumentów nie jest więc celem samym w sobie, lecz środkiem prowadzącym do założenia ksiąg wieczystych.Należy podkreślić w zakończeniu, że niniejsze opracowanie omawia w ujęciu historycznym i to w dość ogólnych zarysach, jedynie niektóre ważniejsze aspekty instytucji ksiąg wieczystych. Dotyczy ono dwóch podstawowych zasad tej instytucji, mianowicie zasady powszechności ksiąg wieczystych oraz prawdziwości wpisów dającej podstawę i uzasadnienie tak zwanej rękojmi wiary publicznej ksiąg wieczystych. Stanowią one istotę tej instytucji. Historyczne ujęcie problemu umożliwia poczynienie pewnych spostrzeżeń dotyczących istoty samej instytucji ksiąg wieczystych, jej ewolujących przeobrażeń, przyczyn rozkwitu i upadku, przydatności tej instytucji w zmieniających się stosunkach społeczno-gospodarczych i politycznych, ewentualnych potrzeb zmian oraz celowości jej utrzymania. Opracowanie nie obejmuje natomiast problematyki dotyczącej instytucji hipo; teki, chociaż znajduje ona prawne uregulowanie w tej samej ustawie. Hipoteka jest ściśle związana z księgami wieczystymi i stanowi odrębną, także historyczną instytucję. Złożoność tematu tej instytucji nie pozwala na jego podjęcie w tym opracowaniu.
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STANISŁAW PACHUTA
Warszawa

Instrumenty geodezyjne i metody pomiarowe

Międzynarodowa Federacja Geodetów (FIG) już ponad 50 lat służy geodezji światowej oraz pogłębieniu międzynarodowych stosunków gospodarczych, organizując co cztery lata — z minimalnymi odchyleniami od tej zasady — międzynarodowe kongresy geodezyjne, na których są przedstawiane najnowsze osiągnięcia nauki oraz organizuje wystawy obrazujące dorobek konstrukcyjno-inżynierski i postęp naukowo-techniczny w geodezji.W dniach 9—18 sierpnia 1981 roku odbył się kolejny XVI Kongres FIGwMontreux (Szwajcaria). Z dziewięciu komisji problemowych, działających w FIG, największe zainteresowanie wzbudza praca Komisji 5 — Instrumenty geodezyjne i metody pomiarowe. Przewodniczącym tej Komisji do 1982 roku był prof, dr inż. G. Zlatanov z Bułgarii, wiceprzewodniczącym — mgr inż. C. H. Weir z Kanady, a sekretarzem — prof. J. Holsen z Norwegii.W czasie Kongresu obrady Komisji 5 odbywały się na posiedzeniach plenarnych, w których brało udział przeciętnie 200—300 uczestników. Odbyło się ogółem 8 posiedzeń sekcyjnych, na których wygłoszono 45 referatów, podzielonych na grupy tematyczne. Uczestnicy obrad Komisji 5 otrzymali także 18 referatów, które ze względu na późne dostarczenie organizatorom Kongresu nie zostały opublikowane w materiałach Kongresu.Moim zdaniem cel postawiony przed organizatorami i władzami FIG został w pełni osiągnięty, bowiem zostały zrealizowane następujące zadania:— poprzez referaty i dyskusje stworzono warunki i klimat sprzyjający szerokiej i nieskrępowanej wymianie myśli technicznej;— w ramach zorganizowanej wystawy ułatwiono wymianę najnowszych osiągnięć technicznych prezentujących światowe osiągnięcia w tym zakresie.
Sesja I — stan aktualny i perspektywy rozwoju techniki 
geodezyjnej1. Μ. Dufour (Institut Géographique National, Saint Mande, Francja) — Obliczenie i optymalizacja wyników po
miarów geodezyjnych w aspekcie geodezji trójwymiarowej 
i przestrzennejProblem klasycznej dwuwymiarowej geodezji na elipsoidzie został postawiony w 1950 roku, a jej charakterystyczne wielkości są określane z coraz większą dokładnością. Zasadniczo różnica pomiędzy klasycznymi i geodezyjnymi wysokościami zobowiązała geodetów do dokonania dodatkowych obserwacji i obliczeń w celu określenia podstawowych danych geoidy. Geodezja przestrzenna oddaje do dyspozycji naukowców metody określenia danych trójwymiarowych — metody o stale rosnącej dokładności uzyskiwanych wyników.2. W. Welsch (Hochschule der Bundeswehr München Lehrstuhl Vermessungskunde, Neubiberg, RFN) — Obecny 
stan działalności w zakresie zakładania sieci geodezyjnychArtykuł ten, dotyczy obecnego stanu działalności w zakresie zakładania sieci geodezyjnych, nie jest właściwie sprawozdaniem z działalności grupy studiów 5B FIG, mimo że autor artykułu jest jej przewodniczącym (została powołana do życia dopiero przed rokiem). W artykule dokonano określenia stanu tej działalności, aby z jednej strony dokładnie sformułować zakres zadań, a z drugiej — obecne trendy, omawiane także na kongresach, sympozjach i w literaturze fachowej. Wynikiem rozważań są propozycje pracy dla grupy studiów w następnych latach.3. I. I. Mueller, J. Hanach, D. Pavlis (Department of Geodetic Science, The Ohio State University, Columbus Ohio, USA) — Metody inercjalne w pomiarach 
geodezyjnychArtykuł poda je przegląd aparatury i programów wyko

rzystywanych w technice pomiarów bezwładnościowych oraz stosowanych obecnie metod wyrównania. Zostały podane sugestie dotyczące wykorzystania systemów inercjalnych przy wykonywaniu pomiarów geodezyjnych.4. J. Gazdzicki (Centrum Informatyczne Geodezji i Kartografii, Warszawa, Polska) — Technologie obliczenio
we w geodezji i kartografiiW ostatnich latach obserwuje się dalszy szybki postęp w dziedzinie informatyki. Uwidacznia się on między innymi w daleko idącej miniaturyzacji, wzroście możliwości stosowania i prędkości procesów obliczeniowych, wzroście pojemności pamięci oraz poprawie programów dzięki użyciu języków wyższego poziomu i sterowaniu systemów z wykorzystaniem banków danych. Wszystkie te osiągnięcia coraz bardziej oddziałują na geodezję i kartografię, których głównym zadaniem jest zbieranie danych, ich opracowanie i przechowanie. Z przeglądu zastosowań informatyki w geodezji i kartografii widać, że znalazła ona zastosowanie w 4 działach: systemach informatycznych, sterowaniu procesami, obliczeniach i zarządzaniu przedsiębiorstwem geodezyjno-kartograficznym. Informatyka stanowi punkt wyjścia do ujednolicenia metod stosowanych w różnych działach geodezji i kartografii, a także ma równocześnie wpływ na ujednolicenie typowych procesów technologicznych stosowanych w tych działach. Równocześnie rozwija się nowa dziedzina wiedzy, zwana informatyką geodezyjno-kartograficzną.5. B. Ney (Instytut Geodezji i Kartografii, Warszawa, Polska) — Zdalne badanie środowiska jako pomoc w kla
sycznych metodach pomiarowychZdalne badanie środowiska jest cennym uzupełnieniem klasycznych metod pomiarowych. Szczególnie skutecznie może być stosowane w następujących dziedzinach: informacja o użytkowaniu ziemi, uzyskiwanie wiadomości o zasobach i ich zmianach oraz w pomiarach inżynieryjnych. Technika termalna, Wielospektralna i barwna fotografia mają tu szerokie zastosowanie. Zdjęcia pomiarowe mogą być wykonywane z Ziemi, powietrza lub satelitów.W artykule przedstawiono wybrane przykłady, które informują o prowadzonych w Polsce zdalnych badaniach środowiska, będących w zasięgu zainteresowań Międzynarodowej Federacji Geodetów (FIG).6. G. Zlatanov (Scientific and Technical Unions, Sofia, Bulgaria) — Wyrównanie sieci niezależnych

W artykule przedstawiono algorytm do wyrównania sieci niezależnej oparty na metodzie kolejnych przekształceń prostokątnych służących do rozwiązania układu równań poprawek. Algorytm zapewnia obliczenie macierzy — kofak- torów wyrównywanych wielkości (L+V) oraz nieznanych parametrów (X).7. J. Critchley (Mapping and Charting Establishment, Feltham, Middlesex, Wielka Brytania) — Zastosowanie nie
których biurowych maszyn liczących w pracach geodezyj
nychZbadano, w jakim stopniu należy liczyć się z zastosowaniem biurowych maszyn liczących o pojemności pamięci między 2K a 35K bitów przy wykonywaniu podstawowych czynności geodezyjnych. Opisano niektóre specyficzne zastosowania w dziedzinie techniki pomiarowej, zwłaszcza przy określaniu położenia punktu wyznaczanego różnymi metodami.8. J. J. Chevallier (Institut de Geodesie et Mensuration, Ecole polytechnique föderale de Lausanne, Lozanna, Szwajcaria) — Praktyczne wykorzystanie programów roz
wiązania zadań geodezyjnych
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W artykule przedstawiono przegląd programów obliczeniowych klasycznych zadań geodezyjnych opracowanych dla kalkulatora kieszonkowego. Zostały one opracowane w Instytucie Geodezji i Pomiarów Kantonalnej Wyższej Szkoły Technicznej w Lozannie. Programami zostały objęte: trian- gulacja, poligonizacja, zdjęcia szczegółów, przygotowanie automatycznego kartowania, obliczanie powierzchni. Przedyskutowano ogólne podstawy i obecny zakres zastosowań.9. W. Caspary, H. Heister (Hochschule der Bundeswehr München, Institut für Geodesie, Neubiberg, RFN) — 
Eksperymentalne pomiary sieci doświadczalnej instrumen
tami żyroskopowymiSieć doświadczalna Wyższej Szkoły Wojennej w Monachium, w której azymuty poszczególnych boków były wcześniej wyznaczone metodami astronomicznymi, została pomierzona za pomocą instrumentów żyroskopowych czterech typów: ML 10-2, GAK-I Wilda, Gyromat oraz Gi-Bl firmy MOM. Opisano sposoby wykonania obserwacji i przeprowadzenia kontroli oraz przeanalizowano uzyskane dokładności, których ocenę otrzymano zarówno z porównania azymutów z pomiaru bezpośredniego z azymutami astronomicznymi, jak i z wielkościami azymutów uzyskanymi z wyrównania sieci.10. G. Milev (Bulgarische Akademie der Wissenschaften Laboratorium für Geotechnic, Sofia, Bułgaria) — Sieć 
trójwymiarowa jako podstawa do badania odkształceń i prze
mieszczeńW artykule omówiono, możliwości szerokiego wykorzystania sieci przestrzennej dó określania przemieszczeń, zwłaszcza w trakcie powstawania osuwisk. Podano propozycje wykorzystania metod pomiaru kątów pionowych oraz określenia ich dokładności, zastosowania' odpowiednich instrumentów oraz specjalnych wysokościowych znaków sygnalizacyjnych. Przedstawiono przykłady wyrównania sieci przy wykorzystaniu podanych wyżej propozycji.11. K. Schnadelbach (Lehrstuhl für Geodesie, Technische Universität, Monachium, RFN) — Precyzyjne po
miary doświadczalne przestrzennej sieci triangulacyjnej

VJ artykule omówiono prace związane z wyznaczeniem położenia punktów za pomocą triangulacji przestrzennej (3-wymiarowej). W sieci doświadczalnej o długościach boków od 360 do 1100 m osiągnięto wysokie dokładności położenia punktów charakteryzujące się błędami mniejszymi od ±1 mm. W tablicach przedstawiono wyniki uzyskane z kilku wariantów wykonania pomiarów.12. Μ. Milanov (Union Scientifique et Technicque des Geodesiens Bulgares, Sofia, Bułgaria) — Prace geodezyjne 
przy projektowaniu i wznoszeniu konstrukcji Narodowego 
Pałacu Kultury w Sofii

VJ Sofii — stolicy BRL powstaje specyficzny obiekt — Narodowy Pałac Kultury. Jest on budowany przy wykorzystaniu nowych technik budowlanych, przy równoczesnym projektowaniu i realizacji. Ta nowa forma prowadzenia budowy stawia przed geodetami całkiem nowe zadania związane z podniesieniem wymagań w zakresie uzyskiwania dokładności, jak również odpowiedniej organizacji pomiarów geodezyjnych.
Sesja II — Automatyzacja w kartografii1. R. Harbeck, Μ. Oster (Landesvermessungsamt Nordreihn — Vestfalen, Bonn, RFN) — Kierunki rozwoju 
instrumentów i automatyzacji procesów aktualizacji map 
topograficznychW artykule opisano metodę unacześniania map topograficznych w skali 1 : 25 000, która polega na dokładnym wkreślaniu do oryginału mapy zmian topograficznych za po- pomocą urządzenia kreślącego sterowanego komputerem. Przedstawiono sytuację wyjściową, myśl zasadniczą i ekonomiczne zalety tej metody, jak również słabe strony systemu, a także możliwości przyszłościowego rozwoju tego problemu i zakres stosowania.2. A. R. Boyle (University of Saskatchewan Saskatoon, Saskatchewan, Kanada) — Technika skanowania rastrowego 
z wykorzystaniem maszyn cyfrowych w pracach kartogra
ficznych

Przez wiele lat graficzne przedstawienie informacji kartograficznej w formie numerycznej było możliwe jedynie w sposób ręczny. Wzrastające zapotrzebowanie na kompletną serię map numerycznych wymagało rozwoju nowych ekonomicznych technik, które obecnie są oparte na elektronicz- no-optycznych procesach kartowania. Artykuł opisuje najnowsze prace z tego okresu, gdzie za pomocą ruchomego punktu świetlnego odczytuje się sytuację i przekształca uzyskane dane do postaci cyfrowej, a następnie opracowuje dane dla banku danych.3. A. Torfer, L. Milchorene (The General Directorate of Geography for the National Territory, Meksyk, Meksyk) — Zastosowanie techniki komputerowej w karto
grafii meksykańskiejGłówny Urząd Geodezji i Kartografii Meksyku kontynuuje prace nad opracowaniem planu zautomatyzowania czynności organizacyjnych, aby osiągnąć lepsze efekty w swojej działalności podstawowej. Tym działaniem objęto przede wszystkim wydawanie map tematycznych dla wybranych terenów kraju. W celu analitycznego opracowania tych map zakupiono komputerowy system graficzny oraz plotter laserowy. W 1980 roku został opracowany program realizujący przetwarzanie kształtu wektorowego na rastrowy oraz wykonanie wydruku lub uzyskanie obrazu monitorowego. Program ten został sprawdzony i wdrożony. Artykuł opisuje ogólny sposób pracy i pierwsze doświadczenia przy wykorzystaniu opracowanego i wdrażanego systemu.4. J. Μ. Zarzycki (Topographical Survey, Department of Energy, Mines and Resources, Ottawa, Kanada) — Tech
niczne i organizacyjne aspekty sporządzania map cyfrowych 
oraz automatyzacja w kartografiiW artykule podano różne okoliczności, które mają wpływ na zastosowanie kartowania cyfrowego, jak również badanie najważniejszych właściwości numerycznego banku danych topograficznych. Omówiono organizacyjne i ekonomiczne problemy kartowania cyfrowego i znaczenie numerycznego banku danych topograficznych odnośnie do zbierania i przechowyvzania danycp, jak również przetwarzanie informacji o terenie.5. J. Μ. Einbu (Norvegian Computing Center, Oslo, Norwegia) — MAPRES — Narodowy System Automatyzacji 
KartografiiW artykule opisano oprogramowanie służące do zautomatyzowanego pomiaru i zarządzania zasobami, które zostało opracowane w ramach projektu badań MAPRES, popieranego przez rząd norweski. Najbardziej postępowy jest w nim system MAPGEN służący do przetwarzania danych kartograficznych na formę cyfrową oraz do automatycznego kreślenia map liniowych. W artykule przedstawiono przede wszystkim wymagania stawiane danym wejściowym, możliwości redagowania oraz generalizację treści w nowym systemie.6. G. Zlatanov (Institut Supeneur d’Architecture et de Genie Civil, Sofia, Bułgaria) — Kształcenie geodetów w za
kresie informatykiArtykuł omawia strukturę kształcenia w zakresie naukowych i praktycznych metod zastosowania elektronicznej techniki obliczeniowej w geodezji, fotogrametrii, kartografii oraz automatyzacji projektowania geodezyjnego. Jako przykład przedstawiono program studiów dla tej specjalności.
Sesja III — Satelitarno-dopplerowski system pomiarowy1. R. J. Anderle (USA) — Metody geodezyjnej kon
troli elektronicznych obserwacji satelitarnychW celu względnego i bezwzględnego określenia położenia tysięcy punktów rozmieszczonych na całej powierzchni globu ziemskiego wykorzystano obserwacje dopplerowskie, wykonywane przez satelity nawigacyjne Marynarki Wojennej USA. Błąd uzyskanych współrzędnych mieści się między mniej niż jednym metrem a kilkoma metrami przy rozpiętości czasu obserwacji od kilku dni do paru godzin. Obecnte są testowane nowe odbiorniki dla ogólnoświatowego systemu pomiaru położenia NAVSTAR (NAVSTAR GlobalPositioning System), który jest właśnie udoskonalany. Odbiorniki te będą podawały bezwzględne położenia punktów z dokład
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nością 16 m przy jednorazowym pomiarze, natomiast przy pomiarach trwających w ciągu niecałego dnia, błąd będzie mniejszy niż 1 m. Określenie względnego położenia miejsc odległych od siebie do 100 km może być dokonane w ciągu jednego dnia z dokładnością od kilku do kilkunastu centymetrów.2. J. Adams, D. Schmith, D. Thomson (McE Thanney Surveying Engineering Ltd, Kanada) — Założenie 
dopplerowskiej sieci satelitarnejTematem pracy jest opracowanie jednorodnej trójwymiarowej dopplerowskiej satelitarnej sieci geodezyjnej o rozszerzonym zakresie za pomocą efemeryd radiowych. System Nawigacji Satelitarnej Marynarki Wojennej USA (NNSS) napotyka na jedyne w swoim rodzaju trudności obliczeniowe. Głównym wymaganiem jest jednoczesne wyrównanie danych dopplerowskich. Należy uwzględnić również sieci założone w sposób tradycyjny, za pomocą pomiarów satelitarnych lub naziemnych, jak również określenie dokładności sieci już wyrównanych.Przedstawione w artykule rozwiązanie jednoczesnego wyrównania sieci wykorzystuje jako dane wejściowe współrzędne oraz matryce należące do podporządkowanych sieci (każda składa się z maksimum 15 stacji). Te dane wejściowe są obliczane w sposób półdynamiczny w wielu stacjach dopplerowskich, przy użyciu kanadyjskiego programu GEODOP.Artykuł omawia zarówno rozwiązanie powiązania sieci, określenie związku pomiędzy sieciami wyrównywanymi a danymi, jak również określenie dokładności uzyskanych wyników. Opisano doświadczenia dotyczące połączenia sieci satelitarnej składającej się z ponad 210 punktów (15 podporządkowanych systemów sieci).3. J. D. Boal, S. Vamosi (Geodetic Survey of Canada, Departmen of Energy, Mines and Resources, Kanada) — Ocena porównawcza odbiorczego urządzenia dopple- 
rowskiego sterowanego mikroprocesorem na podstawie syg
nałów z satelity TRANSITJesienią 1979 roku w pobliżu Ottawy przeprowadzono sprawdzenie różnych typów odbiorników satelitarnych, przede wszystkim ze względu na ich czułość na zakłócenia radiowe. We współpracy producentów tych odbiorników i innych zainteresowanych stron został opracowany odpowiadający wszelkim wymaganiom projekt, który docelowo ma umożliwiać ustalanie dokładności pomiaru krótkich odcinków dokonywanego przez satelity na terenach zabudowanych. Mimo, że nie udało się osiągnąć wszystkich celów, uzyskano wiele cennych wskazówek do prac z tego zakresu, które mają być wykonywane w przyszłości.Oceny rachunkowej wyników dokonano na podstawie sygnałów wysyłanych przez satelitę Marynarki Wojennej USA TRANSIT, jak również precyzyjnych efemeryd satelitarnych oddanych do dyspozycji przez Centrum Hydrogra- Hczno-Topograficzne Ministerstwa Obrony USA (DMAHTC). Intensywne oddziaływanie Słońca podczas prowadzonych badań zniekształciło w wysokim stopniu obliczoną drogę sygnałów satelity, jak również wewnętrzną zgodność obserwacji.4. W. H. Chapmann (U.S. Geological Survey National Center, Wirginia, USA) — Praktyczne zastosowanie systemu 
inercjalnego i satelitarnego w państwowym programie roz
woju kartografiiW 1972 roku Państwowy Urząd Geologiczny USA (USGS) po raz pierwszy zastosował system dopplerowski do pomiarów prowadzonych na Antarktydzie, gdzie tradycyjne metody pomiarowe nie spełniały żądanych wymagań. Podkreślone zostały ponadto szczególne walory zastosowanego systemu w panujących tam warunkach. Od tego momentu Państwowy Urząd Geologiczny USA zastosował technikę dopplerowską do sporządzania map Alaski oraz wykonywania projektów specjalnych sieci geodezyjnych na terenie Stanów Zjednoczonych. Inercjalny system pomiarowy zastosowano po raz pierwszy w 1976 roku do wyznaczania punktów podstawowych, niezbędnych do wykonania orto- fotomap, w trudno dostępnych zalesionych terenach w północnej części stanu Maine. Od tego czasu stosowano skutecznie nowe systemy do rozwiązywania trudnych zadań związanych z wyznaczaniem punktów podstawowych w trakcie sporządzania map topograficznych. Państwowy Urząd Geologiczny USA spodziewa się, że technologia ta i jej efekty zostaną ulepszane w trakcie realizacji państwowego programu pomiarów.

Sesja IV — Pomiary sieci geodezyjnych1. H. Ewig (Bietigheim Bissingen, RFN) — Nawiązanie 
sieci triangulacyjnej RFN i SzwajcariiPodstawowa sieć triangulacyjna Niemiec i Szwajcafii została nawiązana łańcuchem trójkątów o długości około 200 km, prowadzącym od Wogezów, przez Jurę Szwajcarską do Bregenckiego Lasu. Powodem do wykonania tej pracy było złe nawiązanie obu sieci między Bazyleą i Jeziorem Bodeńskim, jak również duże deformacje sieci w okolicach Lörrach. W łańcuchu trójkątów dokonano pomiaru kątów i długości. Łańcuch ten został dowiązany na zachodzie do podstawowej sieci Francji, na północy — do niemieckiej sieci podstawowej w części Baden-Württemberg, na wschodzie — do części sieci Bawaria—Tyrol. Francuski punkt Illfurth, punkty szwajcarskie: St. Chrischona, Rotifluh, Wisenberg, Lägern, Hornli i Santis otrzymały współrzędne w układzie podstawowej sieci RFN i służą jako punkty nawiązania do nowo zakładanej sieci nowej triangulacji Baden—Württen- berg. Punkty sieci podstawowej Lörrach i Hornberg otrzymały nowe współrzędne, które uznano za punkty 1 rzędu.2. F. Sarkozy (Geodätisches Instytut Technische Universität Budapeszt, Węgry) — Zagadnienie optymalizacji 
wielkich sieci geodezyjnychAutor opisuje problemy funkcyjne zawarte w 3 zadaniach, które umożliwiają użycie metod programowania matematycznego przy zagadaniu krajowej sieci triangulacyjnej. W ramach pierwszego zadania podano rozwiązanie zakładania sieci pierwszego rzędu, które wymaga minimalizacji kosztów zabudowy sygnałów. W drugim zadaniu zaproponowano najodpowiedniejszą technologię usztywnienia sieci za pomocą pomiarów uwzględniających techniki dopple- rowskie. W trzecim zadaniu wprowadzono zależności funkcyjne optymalnych rozwiązań sieci powierzchniowej.3. J. Polman (Head of the Department Automation Hoafdirectie Kadaster, Apledoorn, Holandia) — Geodezyjne 
sposoby sprawdzenia map w dużych skalachJednym z warunków jakości sporządzania map jest istnienie odpowiedniej liczby punktów stałych w terenie. Utrwa- Ieniej określenie i konserwacja punktów stałych jest sprawą bardzo trudną i kosztowną. Poza tym punkty te wykorzystuje się głównie przy projektowaniu, a w mniejszym stopniu w trakcie pomiarów szczegółowych. Geometryczna konstrukcja sieci szczegółowej jest przede wszystkim zależna od sytuacji topograficznej i powiązana z wcześniej wykorzystywanymi liniami pomiarowymi, ponieważ jest to korzystne dla pomiarów szczegółowych.W niektórych krajach zaczęto wprowadzać banki danych kartograficznych do sporządzania map w wielkich skalach. Problem polega jedynie na określeniu w jaki sposób powiązać pomiary szczegółowe ze współrzędnymi zawartymi w banku danych, aby nie obniżyć nadmiernie dokładności lub niezawodności opracowywanego dokumentu. Jednym z rozwiązań byłoby przyjęcie istniejących punktów stałych jako podstawy do wykonania pomiarów szczegółów. Konieczne jest równocześnie powiązanie konstrukcji geodezyjnej bezpośrednio z punktami szczegółowymi, które były wprowadzone do banku danych. W artykule tym podkreślono, że można wykorzystać, jako bazę do zdjęcia szczegółów, Identyfikowalne szczegóły topograficzne, takie jak na przykład narożniki budynków. Postępowanie to jest przydatne zwłaszcza przy tworzeniu wykazów7 współrzędnych.W wypadku przyjęcia koncepcji cyfrowej, należy wziąć jeszcze pod uwagę inne możliwości zastosowania tej metody, na przykład przy inwentaryzacji urządzeń podziemnych itp.4. B. Banov( Faculty of Geodesy WIAS, Sofia, Bułgaria) — Optymalizacja sieci geodezyjnych

VJ artykule zaproponowano metodę wyrównania projektowanych sieci geodezyjnych. W tej metodzie sprawdzeniu podlegają wszystkie pojedyncze względnie grupowe obserwacje, które mają wpływ na wariancje i kowariancje odpowiednich funkcji z oczekiwaną oceną charakteryzującą dokładność sieci geodezyjnych. Na początku są włączane wszystkie możliwe obserwacje. Na końcu przyporządkowuje się stopień ważności poszczególnym obserwacjom w zależności od poniesionych kosztów. Następnie eliminuje się w miarę możliwości te obserwacje, których wyznaczniki macierzy dyspersyjnych odpowiednich funkcji mają najmniejsze zmiany. Za pomocą zaproponowanego algorytmu są określane obserwacje najbardziej nadające się, przy czym zakłada się, że wagi tych obserwacji są znane.
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5. K. Borre (Instituttet for SanifundsudvikIing og plan- Iaegning Aalborg Universitetscenter, Aalborg, Dania) — Wstępne szacowanie mocy regulowanej sieciMoc sieci triangulacyjnej może być przedstawiona jako funkcja macierzy kowariancyjnych wyrównywanych parametrów. Jeśli są zaplanowane wielkości mierzone i dane przynależne im wagi, możemy wyznaczyć elementy tych macierzy kowariancyjnych. Na podstawie przeprowadzonych do tej pory badań można wyróżnić dwie proste równoległe dające dwa rozwiązania. W artykule podano przegląd badań dotyczących tego zagadnienia.6. R. Adler, J. Greenfeld (Survey of Israel, Tel Awiw-Jafa, Izrael) — Doświadczenia z zastosowania metod 
fotogrametrycznych jako alternatywnych do kontroli pod
stawowych pomiarów geodezyjnych

yN pracy opisano stosowane przykłady fotogrametrycznych, analitycznych i półanalitycznych metod aerotriangu- Iacji oraz możliwość ich zastosowania przy zagęszczeniu punktów kontrolnych niższych rzędów, służących do przeprowadzenia pomiaru terenu. Opisano i omówiono projekt zrealizowany w praktyce.7. T. J. Błachut (National Research Council Montreal RD, Ottawa, Kanada) — Raport z międzynarodowego 
sympozjum FIG na temat: Nowoczesne metody w katastrze 
i krajowym systemie informatycznymNa życzenie władz FIG zorganizowano w dniach 2—5 X 1970 roku w Ottawie sympozjum naukowe na temat: Nowo
czesne metody w katastrze i krajowym systemie informa
tycznym. Organizatorami sympozjum było Kanadyjskie Stowarzyszenie Geodetów i Narodowej Rady Nauki. Przedyskutowano sprawy zbierania danych, ich opracowania i przechowywania. Referentami byli zaproszeni eksperci z Europy oraz Północnej i Południowej Ameryki. Nadesłane artykuły zostały opublikowane w specjalnym wydaniu czasopisma The Canadian Surveyor w marcu 1980 roku.8. T. Lukács (Institut für Geodäsie, Budapeszt, Węgry) — Określenie optymalnych danych informatycznych dla 
geodezyjnego i kartograficznego banku danychBank danych geodezyjnych i kartograficznych jest na Węgrzech w fazie rozwoju. Jego zawartość odpowiada' potrzebom sporządzania map w dużych skalach. Zbiór banku danych dzieli się na dwa podzbiory. Elementami tych podzbiorów są punkty przestrzenne określone współrzędnymi 
X, y, z. Obszar zbioru danych jest określony przy użyciu reprezentatywnych prób. Zostało przeprowadzone optymalne kodowanie. W ten sam sposób odbyło się obliczanie częstotliwości występowania znaków pisma rysunkowego. Na podstawie przeprowadzonych prób została określona minimalna liczba cyfr współrzędnych dla każdego punktu.W celu powiązania banku danych i danych bazowych komputera został opracowany specjalny system indeksowy istotny dla kraju, który jednoznacznie i dokładnie wyróżnia obiekt terenowy. Ponadto zadaniem banku danych geodezyjno-kartograficznych jest dostarczanie innym działom gospodarki narodowej informacji na nowoczesnych nośnikach danych.9. G. Zlatanov (Scientific and Technical Unions, Sofia, Bułgaria) — Wyniki sympozjum naukowego Komisji 5 
FIG w WarnieW dniach 4—6 listopada 1980 roku Komisja 5 FIG zorganizowała w Warnie sympozjum na temat automatyzacji sporządzania map i przetwarzania danych geodezyjnych. Obrady Komisji odbywały się w 3 sekcjach: pomiarów sieci geodezyjnych, zbierania i opracowania danych oraz automatyzacji. W czasie Sympozjum wygłoszono 25 referatów.
Sesja V — Zbieranie i przetwarzanie danych1. J. Marek (Bratysława, Czechosłowacja) — Mapa 
numeryczna a człowiekReferat został opracowany w związku z zakończeniem w Czechosłowacji wydania map w dużej skali. Autor chce w nim wskazać wpływ procesów automatyzacyjnych, związanych z wydawaniem map, na człowieka jako twórcy mapy. Sporządzenie mapy numerycznej stało się możliwe dzięki 

zbudowaniu nowych dalmierzy oraz istnieniu szybkich i niezawodnych technik obliczeniowych. Prace nad przygotowaniem i wydaniem map w dużych skalach dla terenu CSRS trwały 6 lat. Przy wykonywaniu tego zadania współpracowało wielu specjalistów z różnych dziedzin.2. A. Sprent (School of Surveying, University of Tasmania Hobart, Tasmania, Australia) — Metoda laserowego 
pomiaru i obliczania kątówW celu dokonania automatycznego pomiaru i określenia wielkości kąta poziomego pomiędzy określonymi punktami został zbudowany instrument z laserowym systemem odczytu. Instrument wyposażono w mikroprocesor, który co sekundę określa wielkość kąta mierzonego do ruchomych punktów celowania. Omówiono różne zastosowania tego systemu, a zwłaszcza opisano rozwiązanie niedrogiego systemu hydrograficznego do określania pozycji w pobliżu wybrzeża.3. Μ. J. Faulkner (Senior Survey Officer, Development Branch, Ordnance Survey Romsey Road, Maybush Southampton, Wielka Brytania) — Zmiany w usprzętowie- 
niu wynikające z zastosowania automatyzacji w geodezjiW artykule opisano badanie prowadzone w Ministerstwie Obrony Wielkiej Brytanii dotyczące zautomatyzowania sprzętu pomiarowego i graficznych systemów kartujących, mające na celu zwiększenie skuteczności. Podano również krótki opis nowych technologii w pracach geodezyjnych stosowanych przez resort obrony, omówiono rozwój istniejących systemów, przyszły rozwój informatyki geodezyjnej, jak również przetwarzanie i przechowywanie danych.4. H. Leitz, W. U. Bottinger (Firma Opton, Oberkochen, RFN) — Pozyskanie i opracowanie wyników w ta- 
Chimetrii elektronicznejPrzez pojęcie tachimetrii elektronicznej rozumie się nie tylko optyczny lub mechaniczny pomiar odległości za po- •mocą dalmierzy elektrooptycznych, ale również numeryczne wskazanie odczytu mierzonych wielkości kątów poziomych i pionowych. Na przykładzie komputerowych rejestrujących tachimetrów Elta 2, Elta 20 i Elta 30 firmy Opton objaśniono wymagania stawiane systemom tego typu.5. Z. Jaksie (Head Photogrammetric Research National Research Council Canada, Ottawa, Kanada) — Wyko
rzystanie fotogrametrii numerycznej w geodezyjnym syste
mie informatycznym terenuTechniki numeryczne typu on-line stosowane w fotogrametrii oraz urządzenia analogowe i hybrydowe związane z ich użyciem umożliwiają wybór wielostronnych i łatwo przystosowujących się środków dla zbierania tych danych, które są konieczne do tworzenia i utrzymania systemów informatycznych danego kraju. Analiza istniejących procesów i możliwych konfiguracji urządzeń wskazuje, że system zbierania i przetwarzania danych fotogrametrycznych może być tak wybrany, aby Optymalhie uwzględniał cechy systemu informatycznego terenu. Znaczenie wyboru specyficznej techniki i specyficznej konfiguracji urządzeń pokazano na przykładach typowych systemów zbierania danych fotogrametrycznych.6. A. Hittel (Sheltech Canada, Division of Shell Canada Limited, Calgary, Alberta, Kanada) — Zastosowania 
systemów inercjalnych w badaniach dalekomorskichDynamiczne określenie położenia statków poza zasięgiem widzenia brzegu napotyka często przy radiowych systemach wyznaczania położenia, takich jak DECCA czy LORANC, na problem występowania szumu o wysokiej częstotliwości. Przy określaniu położenia za pomocą systemu satelitarnego występują dwa problemy: czasu, jaki mija pomiędzy różnymi położeniami satelity oraz odchylenia w namiarze na skutek odchylenia kursu i prędkości statku. W celu rozwiązania problemu można połączyć bezwładnościowy system nawigacyjny z innymi dostępnymi systemami nawigacji. W systemach bezwładnościowych nawigacji nie występuje zakłócenie wysokiej częstotliwości, takie jak przy radiowym wyznaczaniu położenia, podczas gdy zależne czasowo błędy niskiej częstotliwości systemu bezwładnościowego mogą być kontrolowane przez określenie położenia drogą radiową lub za pomocą systemu satelitarnego. Połączenie tych systemów daje większą niezawodność dynamicznego określenia położenia niż sterowanie każdego z nich oddzielnie.
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W artykule opisano model matematyczny, który jest stosowany podczas łączenia różnych odmian zewnętrznych czynników określających położenie oraz czujników zasięgu. Przedyskutowano rezultaty testów wykonanych w pewnej odległości od brzegu. Podano przegląd możliwości zastosowań na platformach wiertniczych.7. L. Lapine (USA) — Vzycie bezwładnościowego sys
temu pomiaru (ISS) przez Urząd Geodezji USA (NGS)W kwietniu 1979 roku Państwowy Urząd Geodezji (NGS) dokonał pomiaru sieci poligonowej 2 rzędu wzdłuż wy- ' brzeża stanu Luizjana, której długość przekraczała 450 km. Odstęp punktów wynosił średnio 7 km. Swoiste cechy terenu —■ nadmorskie bagna, mielizny, zatoki uniemożliwiały użycie konwencjonalnych metod pomiarowych. Pomiar za pomocą .metod klasycznych oznaczałby zatrudnienie dwunastu fachowców — geodetów — przez 6 miesięcy. Do znacznego spadku kosztów i liczby zatrudnionych przyczyniło się zastosowanie przez Państwowy Urząd Geodezji (NGS), po raz pierwszy na wielką skalę, bezwładnościowego systemu pomiaru (ISS). Użycie systemu umożliwiło pomierzenie sieci poligonowej w ciągu sześciu dni przez jedynie sześciu fachowców — geodetów oraz zredukowało koszty do jednej trzeciej kosztorysu wstępnego.W artykule określono szczególne możliwości zastosowania systemu ISS, jakie daje on przy tworzeniu geodezyjnych punktów kontrolnych Wprojektach hydrograficznych. Przedstawiono plany dotyczące polepszenia eksploatacji tego systemu.
Sesja VI — Instrumenty pomiarowe1. B. J. Gorham (North East London Polytechnic, Wielka Brytania) — Wyznaczanie punktów przy użyciu wi
rującej wiązki laserowej

Na wstępie omówiono zasady tego systemu pomiarowego, który umożliwia automatyczne określenie położenia punktów terenowych. System ten zwany „Laserfix” został zaprojektowany i opracowany w ramach przewodu doktorskiego na Wydziale Geodezji Politechniki Londyńskiej.2. W. Lindstrot (Landesvermessungsamt, Nordreihn, Westfalen, Bonn, RFN) — Zbieranie i opracowanie da
nych w niwelacji precyzyjnejOd 1981 roku w czasie realizowania pomiarów niwelacji precyzyjnej na terenie działania Okręgowego Urzędu Geodezji dla Północnego Renu i Westfalii z siedzibą w Bonn, postanowiono systematycznie aktualizować istniejący bank danych wynikami uzyskanymi z pomiaru terenowego i wyrównania sieci. Jako urządzenie do zbierania danych wykorzystano pamięć typu GEOMEMO NIV ze specjalnie opracowanym programem dla niwelacji precyzyjnej. Po sprawdzeniu materiałów na maszynie matematycznej dane zostają sprawdzone za pomocą programu GRAUS, a następnie wybrane, skontrolowane i przekazane do banku danych. Program LINIV zbiera dane pojedynczych linii (ciągów) niwelacyjnych i włącza do wspólnych sieci, skąd po sprawdzeniu błędów i wyrównaniu doprowadza się je do wymaganej postaci.3. I. Ivanov (Faculty of Geodesy WIAS, Sofia, Bułgaria) — Nowa koncepcja dalmierza mikrofalowegoZaproponowano rozwiązanie zagadnienia przez określenie wpływu zakłóceń wynikających ze zjawiska refleksyjności powierzchni Ziemi oraz wprowadzenia zmian konstrukcyjnych w niektórych elementach dalmierzy mikrofalowych. W opracowaniu wskazano, że istnieje realna możliwość zbudowania dalmierza mikrofalowego o większej dokładności pomiaru odległości.
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Pomiar deformacji osi walczaka pieca obrotowego 
znajdującego się pod wpływem eksploatacji górniczej

Stosowane dotychczas metody wyznaczania położenia pieca obrotowego polegają najczęściej na odniesieniu pomiarów do stałej prostej, realizowanej przez 2 punkty zastabilizo- wane w pobliżu początku i końca walczaka. Sposób ten umożliwia wyznaczenie bezwzględnych wartości przemieszczeń osi w stosunku do punktów podparcia walczaka, a tym samym wyznaczenie poprawek, służących do rektyfikacji położenia pieca obrotowego. Jednakże, w wypadku gdy piece obrotowe oraz ich otoczenie ulegają deformacjom wywołanym prowadzoną eksploatacją górniczą, należy liczyć się ze zróżnicowanym przemieszczaniem się punktów stanowiących prostą odniesienia. Stwierdzone w ten sposób deformacje osi walczaka mogą być pozorne, a wyznaczone Wartości poprawek nie będą odpowiadały rzeczywistym potrzebom w zakresie rektyfikacji pieca. Dlatego też należy stosować w tych wypadkach względną metodę pomiaru i interpretacji jego wyników. Metoda ta powinna równocześnie zapewniać odpowiednią dokładność, gwarantującą rektyfikację osi pieca obrotowego w zakresie umożliwiającym jego prawidłowe działanie. Powyższe założenia realizuje w pełni przedstawiona niżej metoda pomiaru.
1. Opis metody pomiaruProponowana metoda pomiaru przewiduje określenie położenia punktów osi walczaka znajdujących się w prze

krojach poprowadzonych przez poszczególne pierścienie nośne, ponieważ tylko w tych punktach można przeprowadzać rektyfikację jej położenia.Proces pomiaru obrazuje rysunek 1. W środku długości pieca obrotowego zakłada się krótką bazę A—B, usytuowaną w przybliżeniu prostopadle do osi walczaka. Po dokonaniu pomiaru długości tej bazy i jej odległości x od poszczególnych przekrojów obserwacyjnych, w dalszym ciągu prowadzi się pomiary kątowe, mierząc wartości kątów zawartych pomiędzy założoną bazą a kierunkami osi celowej na tworzące poszczególnych pierścieni nośnych. Wartości rzędnych y położenia osi określa się na podstawie następujących zależności P1=XiCtff0Cy {1)

P
0I 2

y = -0' 2

o-xy ctg H1

a— 42 Xj sln(- Aj)2 sin A1 sin βy
x¡sin(p;-a¡)
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(2)

(3)
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W dalszym ciągu obliczeń, jako punkty odniesienia do wyznaczenia przebiegu osi walczaka w płaszczyźnie XY, przyjmuje się pierwszy p i ostatni k z obserwowanych przekrojów pieca obrotowego (pierwszy i ostatni pierścień nośny walczaka). Równanie prostej przechodzącej przez punkty p i k ma postać
y X tg5 +(yp-x0tgδ) (4)przy czym

W trakcie wykonywania rektyfikacji osi walczaka przesuwane są rolki nośne pierścieni pieca. Możliwości ruchurolek nośnych dla pierścienia leżącego najbliżej napędupieca są ograniczone. Dlatego też wartości odchyleń osipieca od linii prostej określa się zwykle przy założeniuzerowej wielkości ruchów rektyfikacyjnych dla pierścienia nośnego zlokalizowanego przy napędzie pieca. Obliczenie wartości odchyleń środków pierścieni nośnych od teoretycznej osi pieca, z uwzględnieniem powyższego warunku, najlepiej wykonać za pomocą metody najmniejszych kwadratów.

Pozos1

μ

W da puje n otrzymi stwierd: pieca o<
i Znaa czaka v cienia r

gdzie: Zi — V Ri — p η — t∣Wart geomet: metodą tryczne pierście one róż te moż togram (1) i (2)

Niech będą dane wartości Xi oraz ym dla pierścieni nośnych pieca. Równanie aproksymujące najbardziej prawdopodobny przebieg osi pieca ma postać
x,m÷y0=y0.÷χi∙ (7)

AproPdbywi następi
2. AnaBłąd

gdzie:
m — nieznany współczynnik kierunkowy szukanej prostej; Poni
yo — nieznana rzędna początkowa szukanej prostej. wartośWarunek zerowego ruchu pierścienia nośnego przy na- ɪɪɪa chpędzie pieca można zapisać w postaci dokładnɪu m0

*n0t>m * ⅛*Kap  <8> *W ten sposób otrzymujemy układ równań
X1 ™ ♦ 9o = Vo1 * kι ⅛I lub

•Δχρμ^6* Δ⅛⅛m∖∣∖-tg2Q

Natomiast przemieszczenie punktów pośrednich (punkt M, rys. 2) w stosunku do prostej p—k można wyznaczyć ze X; m + y„ = yDwzoru ^(χp-x^rp6√‰-y√ (5) X m * u = u nap yo Vonop∖^-tgi6 gdzie:lub i «1...........n-t
(9)

Poni ∆x, to

Jeżeli wartość d przyjmuje znak +, to obliczany punkt leży po prawej stronie prostej p—k, przy znaku — leży po stronie lewej (rys. 2).
Rozwiązanie takiego układu równań stanowi klasyczne zagadnienie wyrównania spostrzeżeń pośredniczących z warunkami na niewiadome. Najwygodniej jest rozwiązać go za pomocą metody podstawienia

y0 = x∏αp m * (10)
Ze miaru nia Γ2 zajmo obrotc
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i

Pozostałe η—1 równań przyjmie postać

xi^‰> 'n = %,-‰√vi
(11)

W dalszym ciągu rozwiązanie tego układu równań następuje metodą najmniejszych kwadratów. Z wyrównania otrzymujemy szukane wartości m oraz yo. Można łatwo stwierdzić, że szukane wartości wychyleń rzeczywistej osi pieca od osi aproksymowanej wyraża zależnośćd,='v< (12)Znacznie łatwiejsze jest określanie deformacji osi walczaka w płaszczyźnie pionowej XZ. Położenie środka pierścienia nośnego zot można określić ze wzoru2Oj = z," p,c°s 9 (13)gdzie:Zi — wysokość dolnej krawędzi pierścienia nośnego;Ri — promień pierścienia nośnego;η — teoretyczne nachylenie osi pieca.Wartości zɪ można uzyskać drogą bezpośredniej niwelacji geometrycznej dolnych krawędzi pierścieni nośnych lub metodą kombinowaną z zastosowaniem niwelacji geometrycznej i trygonometrycznej. Natomiast wartość promieni pierścieni nośnych należy uwzględniać w wypadku, gdy są one różne dla różnych obserwowanych przekrojów. Wartości te można wyznaczyć drogą pomiarów geodezyjnych lub fotogrametrycznych. Na podstawie rysunku 1 oraz zależności (1) i (2) otrzymamy 2 A- =O - Xf (ctgaj -<- ctgβj ) (14)Aproksymacja przebiegu osi walczaka w płaszczyźnie XZ odbywa się w identyczny sposób jak dla płaszczyzny XY, następuje jedynie zmiana wartości yo na zo.
2. Analiza dokładności metodyBłąd określanej wielkości ym wyraża zależność

v°< i ° csirfajsiniβ4 ' CsinLa¡ CsinuβjPonieważ do określania przebiegu osi walczaka służą nie wartości ym lecz ich przyrosty Ayoi (5, 6, 11), to wartość a ma charakter stałej, a zatem jej błąd τnα=0. Wymaganą dokładność pomiaru odciętej xt można określić przy założeniu ma =mβ =Oi wtedy
stn2(β--aj)Z,s∕h2os∣n2β-

y2 ʌ m2 ɪ/ ɪ'' (16)lub
x!

(17)
Ponieważ w obliczeniach (6, 11) używamy przyrostów ∆y, Ax, to odpowiednie błędy wyrażą się zależnością

Ay0 Ax (18)
Ze wzorów tych wynika wniosek, że aby dokładność pomiaru odciętej x nie miała wpływu na dokładność określenia rzędnej yo należy dążyć do tego, aby baza pomiarowa zajmowała położenie prostopadłe do osi walczaka pieca obrotowego. Wpływ błędu odciętej x może być również wy-

eliminowany wówczas, gdy punkty bazowe będą zajmowały symetryczne położenie względem osi walczaka. W takim wypadku α≥2β⅛k, tym samym ma = mp =τ∏k.Otrzymamy
2 s∕'o4⅛ (19)

Wartości tego błędu dla niezbyt korzystnych pomiarowych (x,≤40 m, k≥80o) przedstawiają pująco warunków się nastę-
mk 5" 10" 15" 20" 30" 60"
myo¡ [mm] 0,7 1,4 2,1 2,8 4,2 8,5Błąd wyznaczenia wielkości d (5, 6) można określić za pomocą wzoru przybliżonego

(20)
Przy niekorzystnym położeniu obserwowanego przekroju, dla którego Axmp= 0,75 Axpk, omawiany błąd wyniesie md= 1,75 my0i. Ostatecznie więc, przy zachowaniu pewnej staranności w wyborze punktów bazowych oraz żeniu dokładności pomiaru kąta mk≤15", błąd przemieszczeń osi walczaka pieca obrotowego w nie YX nie przekroczy md≤3,7 mm.Błąd określenia wielkości zo/ wyraża zależność:

rnl -rr>l+mi cosin 
°i z, Ri i

przy zało- określenia płaszczyź-
(21)Wielkość mu zależy od dokładności niwelacji i dla technicznej niwelacji geometrycznej nie przekracza 2 mm. Chcąc uzyskać wartość błędu mzoι równą mi∣oi, należy znać wartość promienia Ri z dokładnością około 1÷2 mm. Z analizy wzoru (14) wynika, że wykonywanie mienia pierścieni nośnych z tej samej bazy ważne trudności, bowiem

mRf = ɪ rτ⅛ +(ct9^ctgβi)imiχ,-
xi CsiniOi-I

pomiarów pro- napotka na po-
x∙mii+-------------i s/n 2P1- (22)

Wpływ wartości odciętej x¡ na wielkość promienia przy założeniu ma = mp ~ 0, wyraża zależność
mR.= (ctgaj-t ctg∣ij) mχ.

Rb
(23)Zakładając α ~ β ≥ 80° błąd ≡i wyniesie 0,36 mχl- Trzeba by zatem znać wartość odciętej x z dokładnością mx ≤3÷6 mm. Tym samym opisana metoda określania promieni pierścieni nośnych jest zbyt rygorystyczna w odniesieniu do wymagań dokładnościowych przy pomiarze odciętych x, w związku z czym zaleca się użycie do tego celu jednej z metod opartych na zastosowaniu prostej odniesienia w wersji geodezyjnej [1] bądź fotogrametrycznej. Wartości promieni nośnych nie ulegają dużym zmianom w trakcie eksploatacji pieca, toteż ich wartości można wyznaczać nie przy każdym pomiarze, lecz w określonych interwałach czasowych, na przykład raz do roku.

3. Przykład obliczeniowy

W celu zilustrowania czynności pomiarowych i obliczeniowych przedstawiono konkretne wyniki pomiarów pieca obrotowego nr 2 Cepientowni „S”. Ze względu na istniejące warunki terenowe bazę założono pomiędzy trzecią a czwartą podporą w pobliżu napędu pieca, położonego na fundamencie nr 4. Długość bazy pomiarowej wynosi a= 6,731 m. Wyniki pomiarów i obliczeń zestawiono w tablicach 1, 2, 3 i 4.Wyniki pomiaru i obliczeń ilustruje rysunek 3.
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Tablica 1. Wyniki pomiarów kątowych oraz obliczenie współrzęd
nych środka poszczególnych pierścieni nośnych według wzoru (3)ProfU obserwacyjny Xi 01 151 αι [51 pi — ɑɪ yo<

1/2 +50,70 98,0200 97,3790 0,6410 3,6212/2 +31,44 96,6792 95,9472 0,7320 3,5473/2 +12,10 90,9148 90,1365 0,7783 3,4424/2 —4,73 78,6250 78,8492 0,2242 3,3565/2 —19,14 94,2010 94,8005 0,5995 3,2756/2 —29,19 96,0442 96,6620 1 0,6178 3,223

Tablica 3. Obliczenie odchyłek względnego przebiegu osi pieca od 
prostej p — k w płaszczyźnie XZ według wzorów (13), (14) i (6)Profilobserwacyjny Xi ZOi Δχρμ ΔZPΛf d

P 1/2 +50,70 15,878 0,00 0,000 0,0002/2 +31,44 15,110 —19,26 —0.786 0,000
Mi 3/2 +12,10 14,345 —38,60 —1,533 +0,0054/12 —4,36 13,680 —55,06 —2,198 —0,0045/2 —18,84 13,105 —69,84 —2,773 —0,001
K 6/2 —28,66 12,715 —79,36 —3,163 0,000

Pfaszczyzna XZ

<<—
√2

------------------------- 1--------------------------------- 1---------------
2/2 3/2

-------- 1----
4/2

-------------1-----
5/2 6/2

Płaszczyzna XY

Ό
Q.
S

4/2
____ I__

5/2 6/2
•s. J

o pomierzone punkty osi

-------- względny przebieg osi

--------Zrektyfikowany przebieg osiRys. s
Tablica 2. Obliczenie odchyłek względnego przebiegu osi pieca od 

prostej p — k w płaszczyźnie XY według wzoru (6)Profilobserwacyjny Xi Δχρμ AypM d

P IA +50,70+31,44 +12,10 —4,73—19,14—29,19
3,6213,5473,4423,3563,2753,223

0,00—19,26 —38,60 —55,43 —69,84—79,89
0,000 —0,074 —0,179 —0,265 —0,346—0,398

0,000+0,022 +0,013 —0,011 +0,0020,000
Mi

2/23/24/25/2
K 8/2

Tablica 4. Obliczenie poprawek rektyfikacyjnych dla punktów osi 
pieca w płaszczyźnie XYProfil obserwacyjny a b 1 α, 1’ V = —o

1/2 +50,70 1 3,621 +55,43 +0,265 +13,32/2 +31,44 1 3,543 +36,17 +0,191 +9,43/2 +12,10 1 3,442 +16,83 +0,086 +1,55/2- —19,14 1 3,275 —14,41 —0,081 +8,66/2 —29,19 1 3,223 —14,46 —0,133 —10,2yθ∏2p = 4,73 m + 3,356 m = 0,0050211
yo = 3,380

Tablica S. Obliczenie poprawek rektyfikacyjnych dla punktów osi 
pieca w płaszczyźnie XZProfil obserwacyjny a b 1 a’ Γ υ≡—d

1/2 +50,70 1 15,878 +55,06 +2,198 0,02/2 +31,44 1 15,110 +35,80 +1,430 —0,93/2 +12,10 1 14,345 +16,48 +0,665 —7,95/2 —18,84 1 13,105 —14,48 —0,575 —3,06/2 —28,66 1 12,715 —24,30 —0,965 —5,0ZOnap = 4,36 m + 13,680 m = 0,0399190 Zo = 13,854

LITERATURA[1] Gocal J.: Wyznaczenie przestrzennego położenia osi obrotu 
walczaka pieca obrotowego podczas jego ruchu. Prz. Geod. R. 41: 1969 nr 10[2] D ż e g n i u k B., Pielok J.: Pomiar deformacji osi pieca obrotowego znajdującego się pod wpływem eksploatacji górniczej (pomysł racjonalizatorski nr 17/78, wdrożony na KWK „Grodziec”)

Informacja Głównej Komisji Samopomocy Koleżeńskiej SGP 
za listopad 1982 roku

FUNDUSZ POMOCY KOLEŻEŃSKIEJW listopadzie 1982 roku wpłaty z oddziałów Stowarzyszenia Geodetów Polskich na rzecz Funduszu Pomocy Koleżeńskiej wyniosły 77 042 złotych.Oddziałowe komisje samopomocy koleżeńskiej zgłosiły zgony 3 kolegów. 
Są to: Włodzimierz Kazimierz Ratajczak z Oddziału SGP w Poznaniu, lat 40, zmarł 19 X 1982 r. (zawiadomienie nr 1669); Wiktor Stefan Nowakowski z Oddziału SGP w Opolu, lat 69, zmarł 8 X1982 r. (zawiadomienie nr 1670); Franciszek Józef Kucharskiz Oddziału SGP w Krakowie, lat 84, zmarł 

27 X 1982 r. (zawiadomienie nr 1671).Wypłacono 3 zapomogi pośmiertne w łącznej kwocie 33 000 złotych.
KASA ZAPOMOGOWAW listopadzie 1982 roku zapomóg losowych nie wypłacano.

Informacja Głównej Komisji Samopomocy Koleżeńskiej SGP 
za grudzień 1982 roku

FUNDUSZ POMOCY KOLEŻEŃSKIEJW grudniu 1982 roku wpłaty z oddziałów Stowarzyszenia Geodetów Polskich na rzecz Funduszu Pomocy Koleżeńskiej wyniosły 136 064 złotych.Oddziałowe komisje samopomocy koleżeńskiej zgłosiły zgony 5 kolegów. Są to: Włodzimierz Grabowski z Oddziału SGP w Gdańsku, lat 45, zmarł 30X1982 r. (zawiadomienie nr 1672); 

Bolesław Siudziński z Oddziału SGP w Gdańsku, lat 76, zmarł 12 XI 1982 r. (zawiadomienie nr 1673); Józef Kijowski z Oddziału SGP w Rzeszowie, lat 51, zmarł 22X1 1982 r. (zawiadomienie nr 1674); Julian Dąbrowski z Oddziału SGP w Warszawie, lat 75, zmarł 17 XI 1982 r. (zawiadomienie nr 1675); Władysław Bąkowski z Oddziału SGP w Poznaniu, lat 77, zmarł 14 XI 1982 r. (zawiadomienie nr 1676).

Wypłacono 5 zapomóg pośmiertnych w łącznej kwocie 55 000 złotych.
KASA ZAPOMOGOWAW grudniu 1982 roku wypłacono 5 zapomóg losowych w łącznej kwocie 25 000 złotych kolegom z Oddziałów SGP w Rzeszowie (3), Piotrkowie Trybunalskim (1) i Gdańsku (1).
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EDWARD KUJAWSKI
Akademia Techniczno-Rolnicza 
Bydgoszcz

Wpływ niepoziomości osi celowej niwelatora 
na wyznaczenie rzędnych przy różnych długościach celowej

Spośród wielu czynników mających wpływ na technologię wykonania niwelacji geometrycznej do wyznaczenia pionowych przemieszczeń elementów konstrukcji inżynierskich do istotnych należą:— możliwość, a często wręcz konieczność Zaniwelowania kilku punktów kontrolowanych z jednego stanowiska niwelatora jako tak zwanych punktów pośrednich;— zachodząca często konieczność — niekorzystnego z punktu widzenia geometrii — wyboru stanowiska, powodująca występowanie celowych o różnych długościach.Przykładem obiektów, gdzie powyższe cechy występują z dużą wyrazistością są tory jezdni podsuwnicowych i obiekty mostowe. Kontroli drogą pomiaru niwelacyjnego na takich lub podobnych obiektach podlega duża liczba punktów założonych jako repery kontrolowane na stosunkowo niewielkim obszarze. Jednocześnie na obiektach tych występuje brak miejsc na wybór korzystnego stanowiska dla niwelatora i punktów przeznaczonych na repery odniesienia. W takich wypadkach wielu wykonawców, mając na uwadze cel, jakim jest wyznaczenie przemieszczeń punktów kontrolowanych lub ich funkcji, dąży do tworzenia foremnej sieci pomiarowej sądząc, iż tak jak to jest w niwelacji ze środka, wiele niekorzystnych wpływów błędów (w tym instrumentalnych) na wyznaczoną różnicę wysokości zostanie wyeliminowanych. Rozumowanie takie nie jest we wszystkich wypadkach słuszne, a co więcej, jeżeli nawet przyjęty schemat pomiarowy sieci umożliwiałby prawidłowe i proste wyznaczenie badanej funkcji, to przyjmowane algorytmy obliczeń potrafią zniweczyć zamiar. Powyższe stwierdzenia są oparte na spotykanym często u wykonawców fakcie niedoceniania wpływu niewypoziomowania osi celowej niwelatora na odczyt na łacie. Wykonawcy, którzy prowadzą pomiary przemieszczeń na przykład podczas próbnych obciążeń konstrukcji, uważają, że jeżeli oś celowa w pomiarze wyjściowym i aktualnym ma takie saine wychylenie z poziomu, to różnica skażonych odczytów na łacie wyznaczy prawidłowe przemieszczenie. Jest to niewątpliwie słuszne, lecz nierealne. Stałość nachylenia osi celowej — z teoretycznego punktu widzenia — należy całkowicie odrzucić, z praktycznego punktu widzenia — wymaga określenia przedziału nieistotnego wpływu.Przedstawione uwagi krytyczne wymagają bliższego uzasadnienia i stanowią jednocześnie podstawę do dalszych rozważań.Do podstawowych czynników zmieniających prawidłową różnicę wysokości pomiędzy rzędną osi celowej w miejscu ustawienia niwelatora a rzędną reperu, objawiającą się w odczycie łaty ustawionej na tym reperze, można zaliczyć:— niepoziomość osi celowej niwelatora wynikająca z niemożliwości precyzyjnego Zrektyfikowania instrumentu;— wpływ kulistości Ziemi;— zmienność kąta pomiędzy osią celową a osią Iibeli (lub urządzenia poziomującego) wynikająca z ogniskowania lunety dla różnych odległości celowania;— wpływy refrakcji;— zmienność kąta pomiędzy osią celową a osią Iibeli (lub urządzenia poziomującego) wynikająca ze zmiany temperatury całego niwelatora.Łączny wpływ tych czynników powoduje zarówno dla różnych, jak i jednakowych odległości celowań, różne co do wielkości błędy określenia różnicy wysokości. Można jednak dla podobnych warunków pomiaru i określonego czasu ich trwania wyodrębnić systematyczną część tego wpływu i eliminować ją z wyników pomiarów. Zagadnienie to omówiono szerzej w [1]. W pracy tej przyjęto, że jeżeli część systematyczna wymienionych wpływów powoduje na łacie stojącej w odległości dRp-J zmianę odczytu o wartość ΔΙ, to wartości tej można przypisać określoną wartość kąta e pomiędzy osią celową a prostą poziomą (rys. 1). Zgodnie z rysunkiem 1 możemy napisać
(=Hj-Hpp+ΔΓ =Hj-Hpp* dj~pp∙tgc (1)definując jednocześnie pomiar wartości Î określonej wzorem (1) jako obserwację w niwelacji geometrycznej.

Zmiana definicji obserwacji niwelacyjnej umożliwiła też określenie równania poprawki obserwacji w postaci
, priybl . OOS ...

vf~dHj - dHpp+ dj-pp-dt + f -I (2)gdzie:
vi — poprawka do przybliżonej wartości odczytu łaty, równoważna poprawce do zaniwelowa- nej różnicy wysokości pomiędzy rzędną osi celowej w punkcie stanowiska niwelatora a rzędną reperu;

dHj, dHRp — poprawki do przybliżonych rzędnych osi celowej i reperu;
de — poprawka do przybliżonej wartości kąta s przyjętego za równy zero;

dj-Rp — odległość instrumentu od łaty;JprzybijJobs — przybliżona i obserwowana wartość odczytu

Wykorzystanie równania (2) oraz jego pochodnych w procesie wyrównania metodą pośredniczącą poprzez obliczanie rzędnych badanych reperów, bądź też bezpośrednie obliczanie zmian tych rzędnych, eliminuje z wyników niekorzystne

Rys. 2. Widok obiektu mostowego i sieci niwelacyjnej z przebiegiem celowychStosowanie metod przybliżonych określania przemieszczeń wymaga również uwzględniania wpływów kąta e w obliczeniach. Decyduje o tym różna długość celowych w oma, wianych sieciach i fakt, że nie zawsze symetria sieci bywa prawidłowo wykorzystywana. Stwierdzenie to można wyjaśnić na przykładzie. Załóżmy, że w celu określenia przemieszczeń pionowych przęsła mostowego założono sieć przedstawioną na rysunku 2. Położenie stanowisk niwelatora dobrano specjalnie tak, aby uwypuklić istnienie dwóch badanych przekrojów pionowych, w których punkty parzyste i nieparzyste leżą oddzielnie. Przy rysowaniu przebiegu celowych uwzględniono istnienie kąta ɛ, przy czym założono, że w ramach pierwszego pomiaru wartość tego kąta jest stała i dodatnia. Przy takim założeniu oś celowa 
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będzie wyznaczać podczas obrotu niwelatora wokół osi pionowej powierzchnię stożkową, której krawędź przecięcia z pionową płaszczyzną przechodzącą przez punkty parzyste będzie prostą, a z płaszczyzną pionową przechodzącą przez punkty nieparzyste — hiperbolą.Zakładając, że podczas drugiego pomiaru (aktualnego) wartość kąta nachylenia celowej jest również stała, ma teraz inną wartość, na przykład ε' i jest ujemna, przy identycznej realizacji pomiaru krawędź przecięcia nowej powierzchni stożkowej z płaszczyzną pionową przechodzącą przez punkty parzyste będzie prostą o przeciwnym nachyleniu, a przechodzącą przez punkty nieparzyste — hiperbolą o innej krzywiźnie i przeciwnym zwrocie wypukłości. Przewyższenia punktów na Obu prostych i obu hiperbolach względem rzędnych osi celowych na stanowiskach niwela- torów można obliczyć ze wzorów
^pκΓdj-fκt-tSt lub ^rp^dj^plιt-tgt- (3)Obraz ich przebiegu przedstawiają w skażonej skali rysunki 3i4. Strzałkami zaznaczono miejsca odczytu łat, linią osiową — przebieg linii przechodzącej przez wartości średnie z tych odczytów. Łatwo stwierdzić, że gdy punkty badane leżą w jednej płaszczyźnie pionowej ze stanowiskami niwelatorów, to uśrednione linie są prostymi poziomymi o rzędnej innej niż rzędne osi celowych tych niwelatorów (rys. 3), natomiast gdy badane punkty leżą w płaszczyźnie pionowej, poza którą znajduje się chociaż jedno stanowisko instrumentu, to uśrednione linie są hiperbolami. Jednocześnie przy różnych wartościach kąta ε hiperbole te nie są krzywymi przystającymi.

RpA 2 4 6 8 W RpBRys. 3. Przebieg celowych, gdy punkty boczne leżą w płaszczyźnie pionowej przechodzącej przez stanowiska niwelatorów

Rys. 4. Krawędzie przecięcia się stożkowych powierzchni celowań z pionową płaszczyzną leżącą poza linią łączącą stanowiska niwelatorówPowyższe spostrzeżenia umożliwiają sformułowanie następujących wniosków:1) w pomiarach przemieszczeń bezwzględnych punktów, gdzie funkcją badaną jest rzędna punktu lub różnica rzędnych obliczona z pomiaru aktualnego i wyjściowego AHi=Hi' — Hi, przy występowaniu celowych o różnych długościach, należy uwzględniać w obliczeniach wpływy kątów ε, gdyż nawet średnie z dwóch stanowisk nie eliminują wynikających z tego tytułu zniekształceń;2) w pomiarach przemieszczeń względnych, gdzie funkcjami wyznaczanymi są wzajemne zmiany różnic rzędnych lub ich funkcje:a) można przyjąć do obliczeń średnie z bezpośrednich odczytów łat tylko wówczas, jeżeli badane punkty leżą w płaszczyźnie wyznaczonej przez stanowiska niwelatorów;b) należy uwzględnić w obliczeniach wpływ kątów ε, jeżeli chociaż jeden punkt, z rozpatrywanych w zadaniu, leży poza płaszczyzną pionową przechodzącą przez stanowiska niwelatorów.Powyższe wnioski, sprecyzowane na podstawie dociekań teoretycznych, muszą być realizowane w praktyce tylko wtedy, gdy wpływy kątów ε na wyznaczoną wartość badanej funkcji będą stanowiły znaczącą część dopuszczalnego błędu. Przez znaczącą' część rozumiemy taką wartość, że 

gdzie:Afp — graniczny wpływ wszystkich błędów przypadkowych oraz nie wyeliminowanych szczątkowych błędów systematycznych w badanej funkcji;ΔΙ — sumaryczny wpływ kątów ε w badanej funkcji;
M — wartość dopuszczalnego błędu wyznaczenia przemieszczenia (zmiany wartości badanej funkcji).W celu zobrazowania wielkości wpływu kątów ε rozpatrzmy najczęściej badaną na mostach funkcję, jaką jest zmiana strzałki ugięcia w środku rozpiętości przęsła. Strzałkę ugięcia w środku rozpiętości przęsła względem punktów podporowych określają (w oznaczeniach rysunku 2) wzory— dla pomiaru wyjściowego (5a)'·— dla pomiaru aktualnego

. ½'hi0Γ = —i----— - H
b ? b

(5b)Zmiany wartości tych strzałek określają wzory
Przyjmując, że punkty podporowe nie doznały przemieszczeń (co w praktyce jest często zakładane) zmianę strzałki ugięcia można obliczyć jako różnicę rzędnychΔfs = H√Hs , ∆4 = ⅛'-% (’)Dla prostoty dalszych obliczeń wartości strzałek i ich zmian, przy uwzględnieniu niepoziomości osi celowej niwelatora (rys. 1) przyjmiemy następujące założenia:— wszystkie punkty kontrolowane i repery leżą w płaszczyźnie poziomej, a ich rzędne H podczas pomiaru wyjściowego i aktualnego są równe;— odległości pomiędzy punktami i długości celowych w obu pomiarach odpowiadają danym na rysunku 5;— przez cały czas trwania pomiaru wyjściowego niepo- ziomość osi celowej była stała, a jej wartość wynosiła ɛ;— przez cały czas trwania pomiaru aktualnego niepozio- mość osi celowej była też stała, a jej wartość wynosiła «, przy czym ε,≠ε;— wysokość instrumentów na stanowiskach I i II jest równa zero, z czego wynika, że odczyty łat będą równe wartościom

Δt=aj-Rp,St lυb ^t=dJ-RptSt'

— rzędne punktów, obliczone z odczytów łat, stanowią średnie z pomiaru z dwóch stanowisk.

Rys. 5. Długości celowych analizowanej sieciPrzy tych założeniach w pomiarze wyjściowym otrzymamy
w5 =(c-∖(a* b)2+a2) tg i (9)

M2 +Δ∕2>M2
P

⅛ = h =^0=√c-D-ojrpt (10)
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a po podstawieniu do wzorów (5a)
2¼ - 5^(2⅛+ ó)2 + α2 -'}∣a2 + bι -^∖∣(2a+b)2 + a2'}(tgt.'-tgε) ɑɪ)

4= y [(c-b-a)tgε + (c-b-ajtgε] -(c-b-a)tgε÷O (12)Analogiczne wyrażenia uzyskamy dla pomiaru aktualnego, przy czym zamiast kąta ε wystąpi w nich kąt ε'. Biorąc to pod uwagę, zmiany strzałek ugięcia obliczone według wzoru (6) wyniosą
fi= ^2∖∣(a+b)2+a2 -^^la2+b2 ~∖c2a+b)2+a2 ^ tgt '(ɪɜ)

δV0 (14)natomiast według wzoru (7)δ(⅛ = (c-Vf°+b)2+α2 tgε) (15)
∆fb = (c-b-a)(tgε'- tgε) (16)

Analiza wzorów (8÷16) potwierdza wnioski 1 i 2 z analizy geometrycznej i dodatkowo umożliwia sformułowanie następującej uwagi. Opracowując program badań należy:a) zwrócić szczególną uwagę na merytoryczną poprawność sposobów obliczeń wyznaczanych funkcji, na przykład wzory (6) i (14) oraz (7) i (16);b) przeprowadzić przynajmniej przybliżoną ocenę warunków pomiaru i posiadanego sprzętu w aspekcie możliwości uzyskania wymaganej dokładności wyników pomiaru.W punkcie a zwrócono uwagę na częsty błąd złego zakwalifikowania metody obliczeń do grupy wyznaczeń przemieszczeń względnych lub bezwzględnych. Pomiar strzałki ugięcia lub jej zmiany z definicji określa względność przemieszczeń. Stosowanie zatem wzoru (6) (nawet jeśli punkty podporowe nie doznały przemieszczeń) jest dopuszczalne tylko wtedy, gdy wpływy błędów pomiaru (punkt b) są większe od wpływu kątów ε.Dla ogólnej orientacji w wielkościach zniekształceń jakie mogą wystąpić w obliczaniu rzędnych punktów i strzałek ugięcia opisaną metodą, rozpatrzmy następujący uproszczony przykład. W celu określenia przemieszczeń podczas próbnych obciążeń mostu wykonano pomiar wyjściowy obiektu zaraz po Zrektyfikowaniu niwelatora, w którym nierówno- ległość osi celowej do osi Iibeli odpowiada 6 działkom mikrometru na 25 metrowej bazie kontrolnej, co odpowiada kątowi ει=2,5". Załóżmy, że ει>O. Następnego dnia powtórzono rektyfikację aby przystąpić do wykonania pomiarów 

aktualnych, które zaczęły się w południe i zakończyły późnym wieczorem. W tym czasie temperaturą powietrza spadła 0 IOoC. Załóżmy, że w tym pomiarze kąt ει' ma znak ujemny, a przyrząd zareagował na zmianę swojej temperatury dodatkowym ujemnym odchyleniem osi celowej od poziomu 0 kąt ε2=3,l" (przykład zaczerpnięty z [5] str. 417). Łącznie więc pod koniec pomiarów kąt ε' wynosił —5,6".Dla sieci, w której α=20 m, b=≡c=5 m wartości wymienionych wyżej kątów na wyznaczenie rzędnych i strzałek przedstawiono w tablicy.
TablicaOznaczenie punktu kontrolowanego lub funkcji badanej

Obliczono według wzoru
Rzędna punktu kontrolowanego w [mm] Pozorne przemieszczenie w [mm] H'-Hε = + 2,5" ε' - —5,6"

1, 9 8 —0,36 +0,81 +1,17
5 9 —0,33 +0,73 + 1,06

2, 6, 10 10 —0,24 +0,54 +0,7811 +0,04 —0,08 — '13 — — +0,1215 — +1,06
Wnioski końcoweAnaliza wielkości wykazanych w tablicy wskazuje, że przy wykonywaniu pomiaru przyrządem, który zostałby uznany za Zrektyfikowany, wpływy niewypoziomowania celowej ńa rzędne są znaczne i przekraczają wielokrotnie dokładność odczytywania łaty. Uwidaczniają się one przede wszystkim w obliczeniach przemieszczeń bezwzględnych, w których oddzielnie wyznacza się wartości rzędnych H i oddzielnie H', a następnie tworzy się różnicę. W pomiarach przemieszczeń względnych, przy stosowaniu prawidłowej interpretacji funkcji badanej, wpływy te zdecydowanie redukują się lub nawet znoszą całkowicie.W konkluzji należy stwierdzić, że w precyzyjnych pomiarach przemieszczeń przyjęcie zasady uwzględnia w obliczeniach poprawek z tytułu niewypoziomowania osi celowej niwelatora jest koniecznością.
LITERATURA[1] Kujawski E.: Niwelacja geometryczna na obiektach mostowych (praca przygotowana do druku)[2] Kujawska Wl., Kujawski E., László S., Wojciechowski St.: Uzbrojenie obiektów mostowych w niwelacyjne 

Ounkty kontrolowane i wysokościową osnowę geodezyjną — po
miary kontrolne. Prz. Geod. R. 54: 1932 nr 1—5[3j László S., Kujawski E., Wojciechowski St.: Tobbtamaszu hldak ellenörzö mérésének végrehajtása és a mé- rési eredmények közelitö kiegyenlitése. Zeszyty Naukowe Wyższej Szkoły Komunikacji i Łączności w Gyor za 1981 rok[4] Lazzarini T. i współautorzy: Geodezyjne pomiary przemieszczeń budowli i ich otoczenia. PPWK, Warszawa 1977[5] Praca zbiorowa: Niwelacja precyzyjna. PPWK, Warszawa 1971

Giełda technologii informatycznych w geodezji i kartografii

Klub Użytkowników ETO w Geodezji, Zarząd Oddziału SGP w Lublinie oraz Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w Lublinie organizują giełdę technologii informatycznych w geodezji i kartografii.Giełda odbędzie się dnia 12 października 1983 roku w Lublinie.Celem giełdy jest zapoznanie szerokiego grona obecnych i potencjalnych użytkowników metod i technik informatycznych z aktualnymi możliwościami praktycznego stosowania tych metod do celów produkcyjnych. Organizatorzy mają nadzieję, że na giełdzie będą prezentowane różnorodne technologie, które wzbudzą zainteresowanie w wielu produkcyjnych jednostkach geodezyjno-kartograficznych.Wszyscy zainteresowani prezentacją i upowszechnieniem Własnych osiągnięć technologicznych są proszeni 0 pilne skontaktowanie się z Zarządem Oddziału SGP w Lublinie (20-919 Lublin, ul. Marii Curie-Skladowskiej 3) w celu ustalenia zakresu i formy swojego udziału w giełdzie (referaty, pokazy, ekspozycje).

Zainteresowani wdrożeniem nowych technologii informatycznych są proszeni 0 zgłaszanie swojego uczestnictwa również pod wyżej podany adres.Istnieje możliwość rezerwacji noclegów w Lublinie (11—12 oraz 12—13 października 1983 r.).Giełda jest organizowana z okazji kolejnej XIII Narady Klubu Użytkowników ETO w Geodezji, która odbędzie się w dnich następnych, to jest 13—15 października w Kazimierzu, z udziałem gości zagranicznych.Tematyka XIII Narady będzie dotyczyła:— aktualnego stanu i perspektyw rozwoju ośrodków obliczeniowych;— technologii informatycznych jako elementów składowych kompleksowych technologii produkcji geodezyjno- -kartograficznej ;— wyników prac naukowo-badawczych z zakresu informatyki geodezyjnej i kartograficznej.
Mgr inż. Ewa Musial

Sekretarz Klubu Użytkowników ETO w Geodezji
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Uwaga do artykułu „Doktorzy honoris causa 
w geodezji polskiej”

Wielce Szanowny Panie Profesorze1)

Bardzo dziękuję za przesłanie mi kopii Pańskiego arty
kułu opublikowanego w Przeglądzie Geodezyjnym nr 1—5/ 
/1982, którą otrzymałem kilka dni temu, a zwłaszcza za trud 
poniesiony w przygotowaniu tekstu na temat mojego dok
toratu honorowego. W moim przypadku sprawa nie była 
z pewnością prosta: mimo, że starałem się utrzymywać dość 
ścisły kontakt z geodezją polską, to jednakże baza mojej 
działalności, która obejmuje cały świat, znajduje się w od- 
ległej Kanadzie.W uprzejmym dopisku robi Pan aluzję do możliwego 
„potknięcia” w tekście. Otóż zauważyłem istotnie pewnego 
rodzaju — bardzo niegroźnego — „chochlika”, którym z pew
nością ubawił się Pan nie mniej ode mnie. Otóż w przed
mowie wyjaśnia Pan, że życiorysy są zamieszczone w po
rządku chronologicznym, wymieniając na pierwszym miej
scu mojego serdecznego przyjaciela Czesława Kamelę, z datą 
nadania dr. h.c. 31 maja 1975 roku, podczas, gdy ja byłem 
wyróżniony tym wyjątkowym zaszczytem w dniu 20 wrześ
nia 1974 roku. Obie daty są zamieszczone w tekście, czytel
nicy więc z pewnością zauważyli pomyłkę, chyba, że podej
rzewali przestawienie dat. Inny drobiazg to piękny cytat 
z Mickiewicza, którego nie ja użyłem, lecz prof. Michał 
Odlanicki-Poczobutt, a którym sprawił mi olbrzymią przy
jemność.W mojej własnej ocenie należę do tych geodetów Pola
ków, którzy wnieśli oryginalne pomysły do rozwoju dyscyp
lin geodezyjnych w zakresie światowym. Jako przykład, 
pod moim kierownictwem i przy moim czynnym udziale 
zostały rozwinięte metody i instrumenty fotogrametrii ana
litycznej, zwłaszcza zaś autograf analityczny, który stworzył 
podwalinę pod nowoczesną fotogrametrię i jej dalszy roz
wój. Moim osobistym nowatorskim pomysłem na wielką 
skalę, jak to Pan uprzejmie zaznaczył, to koncepcja stereo- 
-ortofoto, której praktyczne zastosowanie dopiero obecnie 
zaczyna wchodzić w życie. W mojej podstawowej pracy na 
ten temat zademonstrowałem nawet jak przy pomocy tej 
metody można tworzyć nowy typ map przestrzennych, wier
nie przedstawiających przedmiot odwzorowania, a więc na 
przykład powierzchnię ziemi.

Koncepcje te doprowadziły mnie do pomysłu, który za
czyna rozprzestrzeniać się po świecie, odnośnie do dyna
micznych systemów informacji o ziemi i jej naturalnego 
środowiska, opartych na katastrze. Rozwiązanie to mogłoby 
walnie przyczynić się do przezwyciężenia różnych trudności 
w większości krajów świata i ułatwić im drogę racjonal
nego postępu. Zupełnie innym przykładem mojego wkładu, 
i chyba nie błahym, jest nowoczesny i pierwszy w litera
turze zachodniej podręcznik „Urban Surveying and Map
ping”, przetłumaczony i wydany również w języku hiszpań
skim, a napisany przeze mnie i dwóch moich kolegów,· 
w tym bardzo cenionego prof. Adama Chrzanowskiego. Nie 
jest to zwykła praca kompilacyjna ale oryginalny podręcz
nik, który, jak to podkreślili niektórzy wnikliwi krytycy, 
w sposób konsekwentny propaguje specyficzne podejście do 
pomiarów miejskich i odpowiednie rozwiązania techniczne.

Jak mi się wydaje mój wkład został zauważony przez 
koła naukowe i techniczne szeregu krajów. Świadczą o tym 
różne wyróżnienia, czasem bardzo zaszczytne, jak na przy
kład ofiarowane mi przez Politechnikę Mediolańską (1960 r.) 
lub Amerykańskie Towarzystwo Fotogrametryczne (1973 r.) 
liczne zaproszenia w celu wygłoszenia odczytów w uniwer
sytetach, akademiach nauk, towarzystwach naukowych 
i technicznych, instytucjach itp., w krajach Europy, obu 
Ameryk, Australii i Azji. Świadczy o tym również wybra
nie mnie w 1970 roku na członka Akademii Nauk Towa
rzystwa Królewskiego w Kanadzie (chyba drugiego geodety 
w stuletniej historii tego elitarnego Towarzystwa) oraz 
liczne funkcje, które piastowałem zarówno w życiu mię
dzynarodowym, jak i kanadyjskim.

*) List do prof, dra hab. inż. Józefa Wędzonego, autora artykułu „Doktorzy honoris causa w geodezji polskiej”.

A jednak najdroższe mi jest wyróżnienie w postaci dok
toratu honorowego, nadanego mi przez uczelnię polską — 
Akademię Górniczo-Hutniczą w Krakowie. I tutaj chcę 
poruszyć sedno sprawy, która skłoniła mnie do napisania 
tego listu po otrzymaniu kopii Pańskiego artykułu. Oba
wiam się bowiem, że szczegół, który poruszam, a który jest 
tak ważny dla mnie, uszedł chyba uwadze licznych nau
kowców, moich przyjaciół i kolegów, którzy nie byli obecni 
na uroczystej promocji w AGH, a może nawet poczuli się 
oni zaskoczeni sformułowaniem w Pańskim tekście. Otóż 
pracując, a może i tworząc w szerokim świecie, nie prze
stałem być Polakiem, podobnie jak liczni inni rodacy. 
Z tego też powodu bardzo ostrożnie i niejako eufemi
styczne określenie użyte w Pańskim artykule: „obywatel kanadyjski — Polak z poehodzenia...” nie może 
odnosić się do mnie. Może byłoby ono słuszne w odniesieniu 
do moich synów już urodzonych w Kanadzie, względnie do, 
na przykład Józefa Conrada, chociaż i on mówił z bardzo 
silnym polskim akcentem. W ostatecznej analizie to chyba 
wyłącznie poczucie odnośnej osoby decyduje o zaliczeniu do 
takiej lub innej grupy narodowej. Ja zaś szczycę się narodowością polską, mimo, że jestem obywatelem 
Kanady, do której zostałem zaproszony i której wniosłem — 
zresztą z dużym oddaniem — chyba dostrzegalny wkład 
mojej pracy.

Będąc Polakiem żyjącym poza granicami kraju, nie 
mogłem nie odczuć w sposób zupełnie specjalny gestu moich 
rodaków w kraju. Przecież to, że mogłem przyczynić się 
do rozwoju naszej dyscypliny, to zawdzięczam przede 
wszystkim — jak to usiłowałem podkreślić w czasie uro
czystości krakowskiej — moim polskim nauczycielom, pro
fesorom i całemu polskiemu środowisku, w którym się uro
dziłem i ukształtowałem. Dlatego też, w tak zaszczytnym 
wyróżnieniu ofiarowanym mi przez AGH widziałem, między 
innymi, cenne dla mnie uznanie tej mojej postawy i wy
raz wzajemnej łączności. Jestem też niesłychanie wdzięczny 
tym licznym moim przyjaciołom z AGH i innych środowisk, 
którzy wyczuli tę sytuację i dali wyraz swemu stanowisku 
w tak zaszczytny dla mnie sposób.

Kopię niniejszego listu przesyłam do redakcji Przeglądu 
Geodezyjnego z prośbą o wydrukowanie, oraz do mojego 
promotora — prof. Michała Odlanickiego-Poczobutta. Liczę 
na Pańskie zrozumienie i poparcie konieczności wyjaśnienia 
ważnego dla mnie szczegółu, chyba o silnym wydźwięku 
w kraju i tfoza jego granicami.

Jeszcze raz serdecznie dziękuję za zajęcie się moją osobą, 
przesyłając wyrazy szacunku i koleżeńskie pozdrowienia 
również dla bliskiego mi grona profesorskiego AGH.

Dr inż. Teodor Błachut 
27 grudnia 1982 roku

Wielce Szanowny Panie Doktorze

Otrzymany od Pana list z dnia 27 XII 1982 r. czytałem z za
żenowaniem spowodowanym błędami wykazanymi w tekście 
artykułu „Doktorzy honoris causa w geodezji polskiej”, 
a jednocześnie z wielkim zadowoleniem z powodu wyrażo
nego przez Pana poczucia więzi z Polską, w stopniu prze
kraczającym wyobrażenie Autora artykułu.

Pragnę Pana serdecznie przeprosić w imieniu Redakcji 
i Autora za tak pobłażliwie przez Pana nazwane „choch
liki”, które przyczyniły się do niewłaściwej chronologii 
w wymienieniu doktorów h.c. oraz włożenia pięknego cy
tatu z Mickiewicza w inne usta (choć nie wątpię, że cytat 
ten w Pańskich ustach zabrzmiałby równie wspaniale).

Czuję się niezwykle usatysfakcjonowany Pańską propo
zycją napisania do Przeglądu Geodezyjnego artykułu na 
temat opracowanej przez Pana metody stereo-ortofoto, 
zwłaszcza wobec tego, że metoda ta znalazła w świecie 
i w Polsce ogromne uznanie i szerokie zastosowanie, a jed
nocześnie nie wszyscy uświadomili sobie, że jest ona wy
tworem myśli naszego Rodaka.

Z poważaniem 
Redaktor naczelny

Prof. dr hab. Wojciech Janusz
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WŁODZIMIERZ BALCEREK
Warszawa

Rondo

Rzadka okazja, jaką jest opublikowanie artykułu wstępnego pt.: Rozdroża (Przegląd Geodezyjny nr 1—5/1983) autorstwa potrójnego — dwóch prezesów i geodety w jednej osobie, daje możliwość wglądu w arkana kierowania , branżą i Stowarzyszeniem. Na nic nie zdadzą się zastrzeżenia, że jest to wypowiedź zupełnie prywatna, bowiem piastując najwyższe w zawodzie godności w każdym miejscu prezentuje się chcąc nie chcąc zdanie prawie oficjalne.Z dużym więc zainteresowaniem „wczytywałem” się w treść ł artykułu sądząc, że znajdę w nim program na najbliższe ' lata dla całej naszej branży, który po odpowiednim przedstawieniu wielu z nas będzie mogło akceptować. Niestety, tego w artykule nie znalazłem. Stanowi on bowiem tylko próbę rejestracji panujących jesienią ubiegłego roku w środowisku geodezyjnym nastrojów, do tego próbę, która budziła we mnie potrzebę polemizowania zarówno wtedy, jak i obecnie. Zgadzając się z tezą istnienia u progu 1982 roku pięciu sił społeczno-politycznych, mających wpływ na nastroje w branży geodezyjnej, nie mogę przyjąć kolejności, która sugeruje stosowaną w tamtych miesiącach ich gradację. Zresztą autor, rozwijając temat, inaczej tej gradacji dokonuje, gdy sądzić po ilości poświęconego tym siłom miejsca. Zupełnie zaś niezrozumiałą nazwałbym ocenę pierwszych jesiennych galopów samorządowych. W listopadzie 1981 roku pierwsze rady pracownicze podejmowały zaledwie działalność i wydaje się przedwczesnym wyciąganie wniosków o podwójnej naturze i demobilizacji dyrektorów. Wymagało to przecież wzajemnego „ułożenia się”, a na to czasu nie starczyło.Okres w jakim artykuł pt.: Rozdroże został opublikowany — w przededniu ponownego uaktywnienia się Rad Pracowniczych — rzuca na tę sprawę bardziej jaskrawe światło. Z tym zjawiskiem trzeba będzie żyć i to dobrze żyć, a im wcześniej każdy z dyrektorów to zrozumie, tym mniejsza szkoda dla przedsiębiorstw.Wydaje się, oceniając czas włączania się poszczególnych sił społeczno-politycznych do. spraw organizacji i rangi zawodu, przynajmniej dwie z nich: NSZZ „Solidarność” i Rady Pracownicze, przystąpiły do tego w drugiej połowie 1981 roku. Liczyłem, że znajdę w artykule odpowiedź na to, czy nie było to przypadkiem przejawem zniecierpliwienia . środowiska na występujące przecież spory pomiędzy SGP, a GUGiK i Ministerstwem Rolnictwa na tematy organizacyjne (wzajemnie wykluczające się poczynania) i prawie roczny zastój w reformowaniu branży.Tej odpowiedzi nie znalazłem, ale uspokaja mnie fakt, że sprawa mimo znacznego upływu czasu od napisania artykułu stoi w tym samym miejscu, i w miarę postępu procesów normalizacji, kiedy ponownie poszczególne siły będą dołączać „do tematu”, stanie ona przed nami z nową jaskrawością. I tak w miarę upływu czasu środowisko geode

zyjne będzie coraz bardziej poróżnione w swych poglądach, mając przed sobą jednocześnie wątpliwą perspektywę resortu geodezji i twardą rzeczywistość geodety gminnego, którego wiedza, wysiłek i zdolności są niejednokrotnie marnowane, jako mało użyteczne w trybach dużej i ważnej administracji. Proces tego poróżnienia wydaje się zataczać coraz szersze kręgi, tym bardziej, że brak działań odgórnych powoduje poszukiwanie własnych rozwiązań, a tym samym tworzy nowe, coraz dziwniejsze struktury.Pojmując dokładnie tytuł Rozdroże byłem przekonany, że przynajmniej prezesi wskażą jeden zgodny kierunek, w którym jako geodeci powinniśmy patrzeć, aby z tego rozdroża odejść. Niestety, poza rejstracją faktów i znanych w branży od przynajmniej 1973 roku różnic zdań — nic nowego. Nasuwa się więc tylko jedno porównanie — do ronda — powtarzającego się tematu. Moim zdaniem, takie określenie kierunków musi nastąpić, taki program mimo nieprzychylnej atmosfery powinien zostać zaprezentowany, w przeciwnym bowiem razie jako ci, którzy do własnych poglądów nie potrafią dołączyć nieco polityki, zostaniemy przez otoczenie stosownie potraktowani.Jeżeli nie można osiągnąć integracji poprzez zespolenie służby w jedną całość (nikt zresztą nie potrafi udowodnić, że tak będzie dobrze) radzę na początek dokonać integracji społecznej środowiska geodezyjnego. Ten proces wyrażający się częstotliwością kontaktów, ich intensywnością i wspólnotą ideową jest nam znacznie potrzebniejszy niż jakikolwiek inny. Kiedy szczęk oręża umilknie i zapomni się o inwektywach, łatwiej będzie o nowe, rzeczowe pomysły.Jako mieszkańcy i działacze Warszawy wiemy, że w historii tego miasta był człowiek, który w okresie niepowodzeń potrafił przed swoimi współpracownikami roztoczyć wizję Warszawy wielkiej i wizja ta w wielu wypadkach jest do dnia dzisiejszego realizowana. Chcialoby się mieć przed sobą wizję tej „wielkiej geodezji” od zaraz, nie dopiero po latach, tworzonej w długie zimowe wieczory w Klubie Seniora. Do tego jest nam potrzebna tylko jedna teza, zamiast wymienianych pięciu — w jakim kierunku obaj prezesi chcą środowisko geodezyjne prowadzić. Na tle takiej tezy, jak się wydaje, każdy geodeta gotów jest postawić swoją osobę, zmierzyć się, gdyby to było nawet trudne, ale teza ta powinna być owocem przemyśleń kierownictw GUGiK i SGP. Na takie działanie istnieje w środowisku geodezyjnym coraz widoczniejsze zapotrzebowanie i jego spełnienie sprawi, że zapowiedziane pamiętniki będą pogodniejsze, a tym samym ciekawsze.PS. Sądzę, że wystąpienie pana Kazimierza Kosic- kiego, byłego dyrektora OPGK we Wrocławiu zasługuje na większą uwagę niż tylko określenie go „listem pasterskim” — jest tam wiele spraw godnych rozważenia.
Dwa charakterystyczne błędy sformułowań

W wielu artykułach nadsyłanych do opublikowania w Przeglądzie Geodezyjnym powtarzają się dwa charakterystyczne błędy. Występują one również nagminnie w sprawozdaniach z wykonanych pomiarów, warunkach technicznych i innych dokumentach geodezyjnych. Redakcja PG doszła do przekonania, że do wyplenienia tych błędów nie wystarczy poprawianie nadsyłanych tekstów, lecz konieczne jest przedstawienie Czytelnikom ich istoty.
Błąd pierwszyCzęsto spotykamy sformułowanie typu ...dokładność po
winna być większa od 1 cm... Błędność tego sformułowania polega na tym, że słowo dokładność nie jest adekwatne do użytej jednostki miary. Oczekujemy, że dokładność większa 

będzie oznaczać na przykład 0,8 cm, a przecież 0,8 cm jest 
mniejsze od 1 cm. Poprawnym sformułowaniem, oddającym konsekwentnie postawione wymaganie, może być na przykład: ...błąd powinien być mniejszy od 1 cm...

Błąd drugi

...na 1 km1 powierzchni powinno przypadać 2,5 punktów 
sieci...Błędność sformułowania polega na stosowaniu liczby z ułamkiem do rzeczy dających się wyrazić tylko w liczbach całkowitych. Poprawne sformułowanie to na przykład: 
...1 punkt sieci powinien przypadać na powierzchnię 0,4 km1 (0,4 = 1: 2,5).

W. Janusz
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Informacje z prac Prezydium i Zarządu Głównego SGP 
w okresie od 8 czerwca do 15 listopada 1982 roku

W dniu 15 listopada 1982 roku odbyło się w Warszawie plenarne zebranie Zarządu Głównego Stowarzyszenia Geodetów Polskich. W pierwszej części zebrania kol. Jerzy Górski wyświetlił przezrocza wykonane w czasie XX Kongresu Techników Polskich, który odbył się w dniach 8—10 października 1982 roku w Łodzi. Wyświetlanie przezroczy było uzupełnione bardzo ciekawym i dowcipnym komentarzem.Po przerwie odbyła się dyskusja nad sprawozdaniem z działalności Prezydium Zarządu Głównego za okres od 8 VI do 15X1 1982 roku, a następnie przystąpiono do omawiania spraw związanych z organizacją XXVIII Zjazdu Delegatów SGP.Zgodnie z harmonogramem prac, Prezydium powołało zespół w składzie: Włod.zimierz Balcerek, Krzysztof Cisek, Kazimierz Czarnecki, Jakub Frele.k, Wiesław Januszko, Stanisław Kluska, Wacław Kło- p o c i ń s k i, Stanisław Napora, Bogdan Ney, Zenon Rozwałka, Marian Szymański, który opracował na podstawie tematyki zgłoszonej przez sekcje i komisje główne SGP, propozycje tez na Zjazd Delegatów i przedstawił je do akceptacji przez Zarząd Główny SGP 1).

1) Tezy na Zjazd (patrz str. 27).

Po dyskusji i zgłoszeniu uwag zatwierdzono tezy z zaleceniem wprowadzenia zgłoszonych poprawek, a następnie przesłania do oddziałów wojewódzkich SGP w terminie umożliwiającym przedstawienie ich na zgromadzeniach sprawozdawczo-wyborczych oddziałów.Z kolei zatwierdzono porządek obrad Zjazdu Delegatów, który przewiduje między innymi wygłoszenie w pierwszym dniu obrad referatów przez: przewodniczącego SGP, przedstawiciela GUGiK i Ministerstwa Rolnictwa.Po południu obrady będą prowadzone w następujących Zespołach Problemowych : I — Aktualne problemy pracy stowarzyszeniowej, II — Ochrona pracy i zawodu, III — Geodezja w gospodarce narodowej.W drugim dniu obrad zostanie podjęta uchwała Zjazdu ukierunkowująca ,działalność organizacji w najbliższej kadencji oraz odbędzie się dyskusja plenarna i wybory nowych władz SGP.Na zakończenie dyskusji dotyczącej spraw zjazdowych Zarząd Główny omówił kandydatury osób, które będą przedstawione na Zjeźdzle Delegatów z propozycją nadania im godności „Honorowego Członka SGP”.W ostatnim punkcie porządku obrad dokonano wymiany poglądów na temat ustanowienia w SGP godności „Zasłużonego Seniora SGP”. Zdecydowano, że sprawę tę należy odłożyć do zjazdu delegatów.

Współpraca z władzamiW dniu 27 Iipca 1982 roku odbyło się spotkanie Prezydium ZG SGP z przewodniczącym Centralnego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego, wiceprezesem Rady Ministrów — prof. Edwardem Kowalczykiem. W spotkaniu uczestniczyli również aktywiści SGP z Lublina i Torunia będący członkami SD.W czasie około dwugodzinnego spotkania poinformowano wicepremiera o działalności SGP, ze szczególnym uwypukleniem prac z zakresu ochrony zawodu oraz wprowadzenia reformy gospodarczej w jednostkach geodezyjnych. Bardzo wnikliwie omówiono również problemy organizacji geodezji na szczeblu centralnym, wojewódzkim i podstawowym.W dniu 5 października 1982 roku odbyło się spotkanie przewodniczących i sekretarzy generalnych stowarzyszeń naukowo-technicznych : komunikacji,sanitarnych, wodno-melioracyjnych i geodezji z ministrem administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska — gen. dyw. Tadeuszem Hu- pałowskim. Spotkanie było poświęcone omówieniu problemów, będących przedmiotem obrad Kongresu Techników Polskich. Poruszono również zagadnienia geodezyjne w aspekcie organizacji Urzędu Ministra Administracji, Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska.W dniu 6 października 1982 roku I sekretarz KC PZPR — gen. armii Wojciech Jaruzelski przyjął delegację NOT, w skład której wchodził przewodniczący SGP — kol. Zdzisław Adamczewski.Przedstawiciele NOT poinformowali o zbliżającym się KTP, zaprezentowali problemy, które w obecnym czasie najbardziej niepokoją środowisko techniczne oraz przedstawili stanowisko dotyczące wprowadzenia reformy gospodarczej.
Współpraca międzynarodowaW dniach 18—119 VI 1982 roku odbyła się w Banje Luce (Jugosławia) konferencją na temat: Zakładanie katastru 
nierućhomości. W ramach wymiany bezdewizowej w konferencji wzięli udział : Henryk Berkieta, Stanisław Goraj i Władysław Kluz.W dniach 20—24 VI 1982 roku odbyło się w Hadze kolejne posiedzenie Komitetu Permanentnego FIG. SGP delegowało do Hagi wiceprzewodniczącego SGP — Kazimierza Czarneckiego. W obradach Komitetu Permanentnego wzięli również udział koledzy: Andrzej Hopfer i Jerzy Wysocki, którzy byli delegowani przez instytucje zatrudniające.1W dniach 15 VII—15 VIII 1982 roku odbyła się wyprawa rejsowa geodetów na Spitsbergen. W wyprawie uczestni

czyli członkowie Głównej Komisji ds. Badań Polarnych: Jan Cisak, Cezary Lipert, Seweryn Mroczek. Koszty wyprawy pokrywała Polska Akademia Nauk.Stowarzyszenie Geodetów Węgierskich zorganizowało w dniach 12—14 VII 1982 roku w Szarvas konferencję naukowo-techniczną na temat: Zwią
zek geodezji z rolnictwem. Delegatami naszego Stowarzyszenia byli: Jan Bielański i Sławomir Dawidziuk. Wyjazd nastąpił w ramach wymiany bezdewizowej.Stowarzyszenie Geodetów Węgierskich, przy współudziale Komisji 6 FIG, zorganizowało w dniach 25—27 VIII 1982 roku w Budapeszcie III sympozjum na temat geodezyjno-inżynieryj- nych badań deformacji. W ramach wymiany bezdewizowej SGP delegowało na tę imprezę: Stanisława Pachu tę i Aleksandra Płatka.W dniach 29—31VIII 1982 roku odbyło się w Salzburgu zebranie Grupy Roboczej D (Kataster przewodów) Komisji 6 FIG. Stowarzyszenie delegowało na zebranie Wacława K ł o p o- cińskiego — stałego przedstawiciela SGP do pracy w tej komórce organizacyjnej FIG.W dniach 1—3IX1982 roku Stowarzyszenie Geodetów Czechosłowackich zorganizowało w Tatrzańskiej Łomnicy konferencję na temat: Fotogrametria 
w gospodarce narodowej. SGP delegowało na tę imprezę Andrzeja Majde. Wyjazd nastąpił w ramach wymiany bezdewizowej.W dniach 13—17 IX 1982 roku odbyło się w Monachium spotkanie Komisji 7 FIG. Z ramienia SGP w spotkaniu wziął udział Andrzej Hopfer — wiceprzewodniczący Komisji 7 FIG.Podczas trwania Targów Brnehskich odbyły się w dniach 15—17 1X1982 roku „Dni informacji w dziedzinie geodezji”. Stowarzyszenie delegowało do Brna w ramach wymiany bezdewizowej Stanisława P a c h u t ę.W dniach 21—24 IX 1982 roku w Bratysławie zostało zorganizowane 6 Międzynarodowe Sympozjum Metrologiczne „INSYMET”. W imprezie tej wziął udział Jan Cisak.W dniach 28IX-IX 1982 roku W Plowdiw odbyło się sympozjum na temat: Socjalistyczna integracja ekono
miczna i intensyfikacja gospodarek 
narodowych krajów członków RWPG. W sympozjum wzięła udział delegacja NOT, w skład której wchodził Tadeusz K u ź n i c k i.W dniach 27—29 X 1982 roku odbyło się w Lipsku sympozjum na temat: Zadania wynikające z rozwoju i wyko
rzystania postępu naukowo-technicz
nego w geodezji, fotogrametrii i karto
grafii. Stowarzyszenie delegowało do Lipska w ramach wymiany bezdewizowej : Zenona Rozwałkę i Lecha Staniszewskiego.
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Stowarzyszenie Geodetów Bułgarskich zorganizowało w dniach 29—30 X1982 roku konferencję na temat: 
Podstawowe problemy przy kartowa
niu aglomeracji osiedli. W konferencji wziął udział — jako przedstawiciel SGP — Waldemar Sztukiewicz.W dniach 19—28 VI 1983 roku odbędzie się w Sofii kongres Międzynarodowej Federacji Geodetów. Stowarzyszenie czyni starania o zorganizowanie na ten kongres wycieczki autokarowej.
Kongres Techników PolskichW dniach 8—10 października 1982 roku obradował w Lodzi Kongres Techników Polskich.Z ramienia SGP w Kongresie wzięło udział 32 delegatów oraz 6 osób zaproszonych.W pierwszym dniu obrad, podczas uroczystego otwarcia Kongresu, sztandary: Stowarzyszenia Geodetów Polskich, Polskiego Zrzeszenia Inżynierów i Techników Sanitarnych, Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Komunikacji oraz Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Górnictwa zostały udekorowane odznaczeniem Sztandaru Pracy I Klasy, nadanym tym organizacjom przez Radę Państwa.Również w związku z KTP wielu naszych aktywistów otrzymało odznaczenia państwowe. Sztandar Pracy II klasy otrzymał Wacław Klopoc i risk i, Krzyż Kawalerski OOP — Feliks Korus, Józef Rzeźnik, Waldemar Widor i Jan Zając, Złoty Krzyż Zasługi — Henryk Berkieta, Wiesław Januszko, Aleksander M o ś- Cibrodzki i Stanisław Zaremba, Srebrny Krzyz Zasługi — Petronela Morawska, Stanislaw Bartman, Jerzy Rękawek, Bronisław Węglarz i Tadeusz W o ł o s z, Brązowy Krzyż Zasługi — Sabina Jannasz, Mirosława Sikorska i Ryszard Ja- strzębski.Po południu w Miejskim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym w Łodzi odbyło się spotkanie wszystkich przedstawicieli SGP na KTP.W drugim dniu obrady toczyły się w siedmiu Zespołach Problemowych: I — Gospodarka żywnościowa i wyżywienie narodu, II — Energia, paliwa, surowce, III — Wykorzystanie polskiej myśli technicznej i kadr technicznych,IV — Doskonalenie gospodarki i techniki oraz ich wzajemne oddziaływanie,V — Warunki techniczne i społeczne odbudowy budownictwa, VI — Ochrona środowiska i gospodarka wodna, VII — Rola i zadania ruchu środowisk technicznych w okresie odnowy i wychodzenia z kryzysu gospodarczego.W trzecim dniu, po przedstawieniu wyników obrad w poszczególnych zespołach, odbyła się dyskusja plenarna nad uchwałą generalną zaprezentowaną przez zespół składający się z przedstawicieli 20 stowarzyszeń (z SGP — C. Lipert).Po wniesieniu zgłoszonych poprawek uchwała została przyjęta przy 10 głosach przeciwnych i 30 wstrzymujących się. Ogólna liczba osób głosujących wynosiła około 1400.
Sprawy organizacyjneW okresie od 8 czerwca do 15 listopada 1982 roku Prezydium ZG SGP odbyło 6 posiedzeń, na których były rozpatrywane sprawy wynikające z długofalowych planów działalności Stowa

rzyszenia oraz sprawy bieżące, zwłaszcza zagadnienia organizacyjne i merytoryczne Kongresu Techników Polskich i XXVIII Zjazdu Delegatów SGP.Na wniosek Głównej Komisji Kwalifikacyjnej Prezydium nadało tytuły rzeczoznawców SGP następującym osobom : mgrowi inż. Mirosławowi Any- Szewskiemu (Łódź) — geodezyjne pomiary specjalistyczne urządzeniowo- rolne, postępowanie geodezyjno-prawne, mgrowi inż. Czesławowi Berka (Kraków) — geodezyjne pomiary specjalistyczne w zakresie scaleń i ewidencji gruntów, inż. Ryszardowi B o- n i e c k i e m u (Gdańsk) — geodezyjne pomiary inżynieryjno-przemysłowe, mgrowi inż. Andrzejowi Borczyko- w i (Kraków) — postępowanie geodezyjno-prawne, mgrowi inż. Leszkowi Cieciura (Warszawa) — geodezyjne pomiary szczegółowe bez fotogrametrii, postępowanie geodezyjno-prawne, inż. Krzysztofowi Kaszyńskiemu(Warszawa) — geodezyjne pomiary szczegółowe do potrzeb melioracji wodnych i budownictwa wodnego, mgrowi inż. Józefowi Koziełowi (Radom) — geodezyjne pomiary inżynieryjno-przemysłowe, geodezyjne pomiary specjalistyczne na terenach miejskich, inż. Krzysztofowi Matysikowi (Gdańsk)— geodezyjne pomiary inżynieryjno- -przemysłowe, mgrowi inż. Sewerynowi Mroczkowi (Warszawa) — pomiary i opracowania magnetyczne do celów geodezyjnych, mgrowi inż. Andrzejowi Polakowi (Kraków) — normowanie pracy w zakresie robót geodezyjno- -urządzeniowych, drowi inż. Mieczysławowi Smółce (Warszawa) — budowa aparatury geodezyjnej i kartograficznej, inż. Antoniemu Ziembie (Katowice) — geodezyjne pomiary inżynieryjno-przemysłowe, geodezyjne pomiary specjalistyczne na terenach miejskich.Powołano Główny Sąd w Konkursie Jakości Robót Geodezyjnych w pionie GUGiK w składzie: przewodniczący — Mieczysław Małek, sekretarz — Wanda Tomaszewska, członkowie— Franciszek Borzęcki, Stanisław Czarnecki, Zbigniew Kaniewski, Mieczysław Lisek, Andrzej Majde, Barbara Nowakowska, Lucyna Staszkiewicz, Tadeusz Welker, Benedykt Wiśniewski.Powołano również Główny Sąd Konkursowy w Konkursie Jakości Prac Scaleniowych i Wymiennych w składzie: przewodniczący — StanisławTrautsolt, sekretarz — Jan Bielański, członkowie — Henryk D u- naj, Helena Konstanta, Zdzisław Olszewski, Władysław Prusz- czy k.Na członków Zbiorowych SGP przyjęto Wojewódzkie Biuro Geodezji i Terenów Rolnych w Ostrołęce oraz Przedsiębiorstwo Geologiczne we Wrocławiu.Udzielono 3 zapomogi na kwotę 11 000 złotych.Na wniosek oddziałów wojewódzkich SGP Prezydium nadało Odznaki Honorowe SGP. Złote Odznaki Honorowe otrzymali : Henryk Babiński, Henryk B i.el ki e w i c z, Zbigniew Brzozowski, Hieronim Cierpichow- ski, Kazimierz Czarnecki, Stanisław Golec, Konrad Gracy, Edward Gobala, Wojciech Kamiński, Roman Kadaj, Józef Kościołowski, Czesław Krasowski, Józef Kryk, Alfons Lewandowski, Czesław Ł a c h n o, Jan Markiewicz, Kazimierz Michalak, Helena Mrocz- 

ko, Wiktor Nowakowski, Tadeusz Opęchowski, Wiesław Prodzie- wicz, Roman Sagan, Władysław Skawiński, Zbigniew Smulski, Kazimierz Szymczak, Mieczysław Tolewski, Stanisław T o t o ś, Józef Trippner, Bolesław Wolny, Jadwiga Woźniak, Stanisław Zając. Srebrne Odznaki Honorowe otrzymali: Stanisław Adamski, Jerzy Białkowski, Edward Borkowski, Jadwiga Butryriska, Leszek Cet- ner, Franciszek Czerniecki, Zofia Dacyl, Stefan Danieluk, Mieczysław Dmochowski, Jan Dziekan, Witold Efner, Maria Gorczyńska, Stanisław Gaweł, Tadeusz Gąsowski, Andrzej Golembiowski, Maciej Jabłoński, Adam Janicki, Leokadia Jarosiewicz, Bogusław Kopczyński, Paweł Kimak, Maria Kowalska, Tadeusz Kowalski, Roman Kosio- ryński, Irena Kozłowska, Andrzej Kolbat, Czesław Landowski, Jerzy Lang, Józef Lizjusz, Marian Matusiak, Leon Muszyński, Marian Noculak, Franciszek Nowacki, Włodzimierz Packi, Adolf Pełzak, Jacek Piechowka, Józef Piekarczyk, Roman Loci- ca, Józef Polakowski, Małgorzata Radyszkiewicz, Aniela Rak, Hubert Rostkowski, Ewa Sicińska, Janusz Skarbek, Ryszard Skłodowski, Ryszard Słomski, Ryszard Sobański, Franciszek Sobko w i a k, Zbigniew Szewczyk, Franciszek Truskowski, Bogdan Twarogowski, Andrzej Tyboro- wi cz, Czesław Waszczuk, Tadeusz Waśniowski, Danuta Wójcik, Marian Zamojski, Adam Zapilaj.Na wniosek Stowarzyszenia Geodetów Polskich minister obrony narodowej nadał z okazji Dnia Wojska Polskiego medale „Za zasługi dla obronności kraju”. Złoty medal otrzymał Jerzy Piotrowski, srebrne — Bronisław Bucewicz, Zdzisław Domagała, Zygmunt Karwowski, Stefan Krajewski, Marian Liszka, Jerzy Lykowski, Henryk M u siato w i c z, Włodzimierz Urbański, Andrzej Marek Żółtowski, brązowe — Piotr Abramcz u~k, Stanisław Banik, Jan Cisak, Maria Chmielińska, Tadeusz Dziadek, Romuald Ejsmont, Wiesław F i r 1 ίο i ń s k i, Mirosław Glogus, Marian Klechowski, Józef Kloc, Jan Koncewicz, Aleksander Kowalski, Teodor Kowalski, Czesław Kownacki, Józef Luto, Mieczysław Matejko, Franciszek M a t u s ze k, Kazimierz Muciek, Antoni N i k s i risk i, Walenty Nowak, Wiesław P i a- s e c k i, Jerzy Raducki, Bolesław Rusak, Stanisław Sarosiek, Józef Szepel, Jan Widomski, Władysław Zasadny.
Imprezy szkoleniowe i konkursySekcja Geodezji Urządzeń Rolnych zorganizowała w dniu 24 VI 1982 roku seminarium na temat: Miejsce geodezji 
Urzqdzenioworolnej w systemie państ
wowej służby geodezyjno-kartograficz
nej. Referat wprowadzający do dyskusji opracowali: Stanisław Goraj i Andrzej Nowak. Obecnych było około 100 osób.W dniu 9IX 1982 roku odbyło się w Warszawie seminarium na temat: 
Organizacja służb geodezyjnych nie
których stolic — Helsinki, Bagdad. 
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Organizatorem imprezy była Sekcja Geodezji Miejskiej. Obecnych było 30 osób.W dniu 27IX1982 roku otwarto w Muzeum Techniki NOT wystawę na temat: Geodezja polska w badaniach 
polarnych. Przed otwarciem wystawy odbyło się tradycyjne spotkanie w sali kinowej Muzeum Techniki NOT, na którym zostały wygłoszone referaty opracowane przez : Cezarego Liperta oraz Jana Cisaka i Jerzego Jasno- rzewskiego. Organizatorem wystawy była Główna Komisja ds. Muzeum i Wystaw, Główna Komisja ds. Badań Polarnych oraz Muzeum Techniki NOT.W dniu 30IX 1982 roku odbyło się w Warszawie I Sympozjum na temat: 
Prace geodezyjne w polskich wypra
wach polarnych 1932—1982. W trakcie imprezy wygłoszono szereg referatów opracowanych społecznie, obrazujących 50-letni dorobek polskiej geodezji w badaniach polarnych.Organizatorem imprezy była Główna Komisja ds. Badań Polarnych. Obecnych było około 150 osób, w tym goście zagraniczni.Klub Użytkowników ETO w Geodezji zorganizował w dniach 22—23 X 1982 roku w Warszawie XII Naradę na temat: Informatyka w geodezji 
i kartografii. W trakcie obrad przedstawiono aktualne osiągnięcia ośrodków naukowo-badawczych i produkcyjnych w zakresie informatyki geodezyjnej i kartograficznej. Przedyskutowano również problemy techniczne i ekonomiczne związane z funkcjonowaniem geodezyjnych ośrodków informatycznych. W imprezie wzięło udział około 100 osób, w tym 6 osób z zagranicy.Zakończył pracę Sąd Konkursowy powołany do oceny prac nadesłanych na konkurs pt. Pamiętnik Geodety. Sąd pracujący w składzie: Alicja Łuczyńska, Wojciech Janusz, Zbigniew Kuczyński, Cezary Lipert, Eugeniusz Lukasiewicz i Janusz Tymowski, po zapoznaniu się ze wszystkimi nadesłanymi pracami, przyznał nagrody. I nagrodę w wysokości 5000 złotych otrzymała praca opatrzona godłem „Remel”, trzy II nagrody po 3000 złotych — „Grzegorz”, „Witos” i „ZGL”, dwie III nagrody po 2000 złotych — „Delta” i „Ziemia”, dwie IV nagrody po 1000 złotych — „Lutek” i „707”.Po otwarciu kopert z godłami stwierdzono, że autorami nagrodzonych prac są: Konstanty Krupowicz z Warszawy („Remel”), Stanisław S w i erze w s k i z Lodzi („Grzegorz”), Witold Kuckiewicz z Warszawy („Witos”), Zdzisław Lutyński z Brzozowa („ZCL”), Stanisław Dmochowski z Warszawy („Delta”), Franciszek B o- dych z Łodzi („Ziemia”), Zdzisław 

Lutyński z Brzozowa („Lutek”), Eugeniusz Lukasiewicz z Warszawy („707”).Prezydium ZG SGP, po uzgodnieniu z autorami poszczególnych prac, skieruje je do redakcji Przeglądu Geodezyjnego z propozycją ich opublikowania.Zakończył pracę Główny Sąd Konkursowy powołany do oceny prac nadesłanych w Konkursie Jakości Robót Geodezyjnych w pionie GUGiK.Oddziałowe sądy eliminacyjne nadesłały 23 prace, z których Główny Sąd Konkursowy uznał 21 jako odpowiadające warunkom regulaminu konkursu. Dwóch prac, z uwagi na niespełnienie wymogów formalnych regulaminu, nie oceniano. Sąd Konkursowy dokonał oceny zgłoszonych i przedłożonych prac na podstawie:— sprawozdań z wykonania poszczególnych robót, uzupełnionych dodatkowymi wyjaśnieniami przedstawicieli przedsiębiorstw ;— opinii sądów eliminacyjnych;— przeglądu dostarczonych referatów;— wzajemnego porównania prac;— kryteriów podanych w regulaminie Konkursu.W grupie prac dużych o wartości ponad 500 000 złotych przyznano :— I nagrodę w wysokości 40 000 złotych pracy na temat: Odnowienie ewi
dencji gruntów obiektu Oborniki (Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w Poznaniu), wykonawcy : Wojciech S o i ń s k i, Kazimierz Pietz, Andrzej Soniewicki, Roman Warzecha, Michał Kasperek, Grażyna Marchwicka, Bożena M a ń c z a k, Małgorzata R o c ł a w- s k a;— dwie II nagrody po 30 000 złotychpracom na temat: Aktualizacja mapy 
topograficznej 1 : 10 000 obiektu A-3 (Państwowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w Warszawie), wykonawcy: Józef Maj, HenrykPrus, Jerzy Barcikowski, Marek Paprocki, Krzysztof Godlewski, Tadeusz Domagalski, Wojciech Ossowski, Stanisław Borkowski, Janusz Sobiech, Edward R o- koszewski; Obsługa geodezyjna 
związana z regulacją rzeki Wisły, od
cinek Kochów—Przezpóz (Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w Lublinie), wykonawcy: Mieczysław Szczytkowski, Marian Twardowski, Józef Berdak, Albert Żyjwoda, Jan Dekundy, Elżbieta Skowrońska, Tadeusz Mianowany;— dwie III nagrody po 20 000 złotych pracom na temat: Mapa zasadni
cza 1 : 500 i 1 : 1000 obiektu Łęczna (Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w Lublinie), wy

konawcy: Bogdan Siegieda, Edward Buda, Halina Demkowska, Julian Rynasiewicz, Irena Karamon, Alina Kowalik, Rozalia Puliń- s k a, Ewa Sadowska, Stanisław Zaremba; Fotogrametryczna inwen
taryzacja obiektów podwodnych — 
obiekt Solen (Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w Gdańsku), wykonawcy: BogdanSzczechowski, Andrzej Mucha, Andrzej Kłoda, Mirosława Zie- g e r t, Anna Tyczyńska, Kornelia Niemkiewicz, Urszula Lessnau, Leszek Nowicz, Romuald Kaczyński, Witold Mizerski;— IV nagrodę w wysokości 10 000 złotych pracy na temat: Mapa linii ko
lejowej Karsznica—Dąbie 1 :1000 (Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w Łodzi), wykonawcy: Iwona Pasternak, Zenon Ko- s i ń s k i, Karol Kuba, Krystyna P a- s t u s i a k, Grażyna Bolek.W grupie prac średnich o wartości od 100 000 do 500 000 złotych przyznano:— II nagrodę w wysokości 20 000 złotych pracy na temat: Mapa zasad
nicza 1 : 1000 wsi Kwietno (Miejskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne w Łodzi), wykonawcy: Grzegorz Ignaciuk,Andrzej Cendrowski, Janusz Nie- s o b s k i, Aniela Stefanowicz, Krzysztof Moderski;— III nagrodę w wysokości 10 000 złotych pracy na temat: Mapa stacji 
kolejowej Międzyrzec Podlaski (Państwowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno- -Kartograficzne w Warszawie), wykonawcy: Roman Krupa, JadwigaStanik, Kazimierz Dolecki, Witold Szczygliński, Halina Han;— IV nagrodę w wysokości 5000 złotych pracy na temat: Geodezyjna 
obsługa wznoszenia komina żelbeto
wego H-60 (Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w Koszalinie), wykonawcy: Jarosław Litwin, Zbigniew Kalita, Krzysztof Socha- c ze wsk i.W tej grupie I nagrody nie przyznano.Specjalne wyróżnienie w wysokości 5000 złotych otrżymała praca na temat: 
Aktualizacja i inwentaryzacja uzbroje
nia podziemnego i naziemnego ZNTK 
Piła (Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w Poznaniu), wykonawcy: Andrzej Limanowski i Ryszard Kocikowski.Nagrody książkowe ufundowane przez Zarząd Główny SGP postanowiono przyznać wykonawcom pracy nagrodzonej I nagrodą w grupie prac dużych, to jest pracy na temat: Odno
wienie ewidencji gruntów obiektu 

' Oborniki.

T. Kuźnicki

Życzenia i gratulacje dla profesora Fritza Deumlicha

W środowisku geodetów NRD z wielkim uznaniem mówi się, w rocznicę 60-lecia urodzin prof. F. Deum- Ii eh a, o Jego wielkich dotychczasowych osiągnięciach, a także o znacznej aktywności zawodowej i społecznej.Prof. F. Deumlich jest autorem wielu znaczących prac naukowych i popularyzacyjnych z dziedziny in- 
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Strumentoznawstwa geodezyjnego, ze szczególnym uwzględnieniem elektro- Optycznych pomiarów odległości, profesorem w Uniwersytecie Technicznym w Dreźnie, przewodniczącym Towarzystwa Geodetów NRD, przewodniczącym Rady Programowej miesięcznika Vermessungstechnik, uhonorowanym wieloma odznaczeniami i dostojeństwami, między innymi doktoratem honoris causa MHGAiK w 200-lecie 

powstania tej Moskiewskiej Wyższej Szkoły Geodezyjnej.Redakcja Przeglądu Geodezyjnego przyłącza się do gratulacji i życzeń1) pod adresem prof. F. Deumlicha.
1) H. Peschel: Najlepsze życzenia dla 

profesora F. Deumlicha z okazji 60-lecia 
urodzin. Vermessungstechnlk 1/83.

W. Janusz

Z



Tezy do dyskusji na XXVΠI Zjazd Delegatów SGP

I. Aktualne problemy pracy stowarzy
szeniowej1. Najważniejszym zadaniem Stowarzyszenia jest integracja całego środowiska geodezyjnego, ochrona pracy i zawodu oraz troska o dobro rzetelnie pracujących inżynierów i techników geodetów. Wszystkie ogniwa i władze Stowarzyszenia powinny traktować jako nadrzędną wytyczną swego postępowania troskę o wysoki poziom zawodowy i etyczny geodetów, o wysoki prestiż naszego zawodu umotywowany jego rolą i aktywnym wkładem w życie gospodarcze i publiczne kraju, o rozwój techniki geodezyjnej i kartograficznej Orazowarunki życia i pracy inżynierów i techników geodetów.2. Istotnym warunkiem realizacji zadań Stowarzyszenia jest rzetelne i efektywne działanie jego podstawowych ogniw, jakimi są koła zakładowe i terenowe. Członkowie kół powinni identyfikować się z celami i zadaniami Stowarzyszenia. Powinno istnieć sprzężenie między pracą społeczną członków, a przywilejami udziału w imprezach organizowanych przez Stowarzyszenie — wynikającymi z efektów pracy społecznej tych członków. Świadczenia (uprawnienia) na rzecz członków powinny wynikać z ich aktywności i zaangażowania społecznego.3. Merytoryczna działalność Stowarzyszenia jest uzależnionh od posiadanych środków. Dotychczasowa składka członkowska powinna być podwyższona tak, aby wystarczyła na akcje: czytelniczą, wycieczkową, szkoleniową i na samopomoc koleżeńską.4. W celu eliminowania rutyny z pracy stowarzyszeniowej należy odnawiać kadrę działaczy, między innymi przez przyjęcie zasady pełnienia tej samej funkcji z wyboru nie dłużej niż przez dwie kolejne kadencje.5. Należy opracować i wprowadzić motywacje do przynależności i działalności stowarzyszeniowej uczniów, studentów i absolwentów szkół średnich ɪ wyższych.6. Profil Przeglądu Geodezyjnego należy lepiej dostosować do zainteresowań i potrzeb inżynierów i techników bezpośredniej produkcji geodezyjnej. Zjazd apeluje o szerszy udział Koleżanek i Kolegów zatrudnionych w produkcji w przygotowaniu artykułów do Przeglądu. Redakcję Przeglądu zobowiązuje się do pozyskiwania właściwych autorów i tematów. W składzie Rady Programowej PG należy w istotnym stopniu zwiększyć udział przedstawicieli bezpośredniej produkcji.7. Zorganizowanie Muzeum Geodezji i Kartografii napotyka na trudności z powodu braku lokalu. W związku z tym należy dokonać uzgodnień z dyrekcją Muzeum Techniki w Warszawie w sprawie zorganizowania stałej i dużej ekspozycji geodezyjno-kartograficznej, korzystając z przydzielenia temu Muzeum pomieszczeń po byłej fabryce Norblina w Warszawie.8. Postuluje się prowadzić ciągły nadzór nad realizacją wniosków Zjazdu 

i raz do roku przedstawiać w sprawozdaniu na posiedzeniu Zarządu Głównego SGP.
II. Ochrona pracy i zawodu geodety1. Ogniwa Stowarzyszenia wszystkich szczebli mają prawo — w myśl Uchwały nr 64/82 Rady Ministrów — do opracowywania, przedkładania wniosków, opinii i ekspertyz władzom administracyjnym w sprawach związanych z geodezją i kartografią. Stowarzyszenie powinno wypracować formy realizacji cytowanej Uchwały i egzekwowania uprawnień z niej wynikających.2. Przez wiele lat Stowarzyszenie pracowało — również z impulsu władzy — nad projektami prawa geodezyjnego. Był to czas i wysiłek społeczny zmarnowany, wobec tego, że przygotowane projekty nie zostały wprowadzone w życie, bez podania przyczyn, bez ujawnienia dalszych zamiarów władzy w tej sprawie. Tego rodzaju postępowanie narusza dotychczasowe porozumienie między NOT i Stowarzyszeniem oraz władzami państwowymi. SGP powinno nadal czynić usilne starania o uchwalenie ustawy „Prawo geodezyjne i kartograficzne”.3. Należy wprowadzić system specjalizacji zawodowej kadry przy założeniu przejęcia przez Stowarzyszenie od administracji gospodarczej i państwowej prawa do ich nadawania.4. Średnia płaca inżyniera geddety zatrudnionego w bezpośredniej produkcji jest niższa od płac oferowanych robotnikom niewykwalifikowanym; ta anomalia powoduje ucieczkę wysokokwalifikowanej kadry z zawodu. Stowarzyszenie powinno zająć się tym problemem.5. Stowarzyszenie jest zaniepokojone sytuacją istniejącą w zakresie kadry geodezyjno-kartograficznej w kraju, a w szczególności nadmierną jej koncentracją w ośrodkach akademickich, liczbą kobiet w zawodzie oraz nie zawsze racjonalnym wykorzystaniem kwalifikacji inżynierów. Problemy te wymagają szczegółowej analizy i dokonania zmian.6. Pilnego uporządkowania wymaga zasada i procedura stwierdzenia kwalifikacji zawodowych i nadawania uprawnień do: samodzielnego kierowania pracami geodezyjnymi i kartograficznymi, sprawowania nad nimi nadzoru, samodzielnego wykonywania prac geodezyjnych i kartograficznych (także na rachunek własny), czynności rzeczoznawcy i biegłego sądowego, także w powiązaniu z nadawaniem specjalizacji i stopni zawodowych. Problem ten należy rozpatrywać w powiązaniu z nadawaniem stopni i specjalizacji zawodowych. Szczególnej uwagi w dyskusji wymaga rola i udział Stowarzyszenia w tym zakresie.7. Koło zakładowe powinno odgrywać znaczną rolę w zakładzie pracy vz zakresie ochrony pracy i zawodu, 

między innymi jako opiniodawca spraw organizacji pracy, technologii, wynalazczości, bhp, doboru kadry kierowniczej i awansów kadry.8. Przez setki lat ukształtowało się zaufanie do pracy geodety i sporządzanych przez niego dokumentów, co wiązało się z wysokimi wymaganiami etycznymi stawianymi członkom tego zawodu. Powszechnie uważało się geodetę za osobę zaufania publicznego. Obserwuje się obniżenie etyki zawodowej. Mimo znanych i podawanych w prasie faktów o aferach przestępczych związanych z fałszowaniem dokumentów i kart zaopatrzeniowych z wykorzystywaniem urządzeń do reprodukcji kartograficznej sądy koleżeńskie nie wszczęły żadnego postępowania.
III. Geodezja w gospodarce narodowej1. Należy nawiązać ściślejszą współpracę SGP z innymi stowarzyszeniami naukowo-technicznymi, a także z TUP i SARP oraz ożywić bezpośrednie oddziaływanie na środowiska inżynieryjne, budowlane, architektoniczne i urbanistyczne w zakresie współdziałania geodety w przestrzennym zagospodarowaniu kraju i w racjonalnej gospodarce zasobami.2. Należy wzmocnić w czasie studiów interdyscyplinarne przygotowanie geodetów do współpracy ze służbami inżynieryjnymi Ubranistycznymi, a także przygotowanie specjalistów innych branż do wykorzystywania technik i systemów geodezyjnych i kartograficznych.3. Stowarzyszenie powinno być inspiratorem dalszego rozwoju technik i technologii tych, które mają dobre techniczne uzbrojenie pracy i nie wymagają obecnie nowych nakładów inwestycyjnych. Do technik takich należy zaliczyć między innymi: fotogrametrię i informatykę oraz reprodukcję kartograficzną.4. Wobec kryzysowej sytuacji gospodarczej i organiczonego importu Stowarzyszenie powinno sprzyjać metodom i technologiom odpowiednim do aktualnych warunków, a zaniechanym bądź nadmiernie ograniczonym w dobie stosunkowo łatwego importu.5. Stowarzyszenie powinno domagać się rozwoju krajowej produkcji materiałów, narzędzi kartograficznych (folii, filmów, przyborników) oraz sprzętu i instrumentów geodezyjnych w celu wypełnienia dotkliwych luk wywołanych istotnym ograniczeniem importu.6. Przedyskutowania wymaga określenie i dostosowanie organizacji i kierunków dalszego rozwoju geodezji i kartografii na tle założeń perspektywicznego społeczno-gospodarczego rozwoju kraju.7. Problemem pozostaje stworzenie odpowiednich warunków rozwoju racjonalizacji i wynalazczości pracowniczej.
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Niektóre problemy geodetów bułgarskich

W dniach 29—30 października 1982 roku odbyła się w Sofii konferencja naukowo-techniczna na temat: Podsta
wowe problemy przy kartowaniu aglo
meracji osiedli.Organizatorami konferencji były następujące instytucje: Stowarzyszenie Naukowo-Techniczne Geodetów Bułgarskich; Główny Urząd Geodezji, Kartografii i Katastru; Kompleksowy Instytut Studiów i Projektów Kartografii; Naukowo-Badawczy Instytut Geodezji i Fotogrametrii; KIPP „Geo- planprojekt”; Dyrekcja Centralnego Katastru; Kompleksowy Naukowo-Badawczy i Projektowy Instytut Terytorialnego Zagospodarowania, Urbanistyki i Architektury — KNIPITUGA; Urząd „Architektury i Urbanistyki”.W konferencji uczestniczyło ponad 100 osób, w tym dwóch przedstawicieli CSRS (z Pragi i Bańskiej Bystrzycy), przedstawiciel z Węgier reprezentujący Instytut Urbanistyki i Regionalnego Planowania w Budapeszcie oraz przedstawiciel NRD reprezentujący VEB Kartografię w Poczdamie.Referat wprowadzający pt. Stan 
i problemy kartowania osiedli, zespo
łów osiedlowych i aglomeracji wygłosili: inż. Werner Rajnow z GUGKK oraz inż. Jordan W o ł k o w — dyrektor KIPP dla Kartografii. Referat ten obejmował następujące zagadnienia:— kartowanie zespołów osiedlowych;— mapy turystyczne i plany miast;— mapy katastralne osiedli i aglomeracji osiedlowych;— mapy do potrzeb rejonowego (regionalnego) planowania;— mapy zagadnień demograficznych dla miast w Bułgarii;— mapy tematyczne dla rejonów miasta Sofii;— atlas Sofii i sofijskiej aglomeracji;— ujednoliconą mapę topograficzną;— mapy tematyczne i atlasy (dla całego kraju);— prace naukowo-badawcze sekcji „Kartografia” przy Naukowo-Badawczym Instytucie Geodezji i Fotogrametrii (NIIGiF).Referat zakończono wnioskami postulującymi:a) realizację programu postanowień rządowych związanych z kartografią dla osiedli i aglomeracji osiedlowych;b) opracowanie programu tworzenia na bazie jednolitej osnowy tematycznej opracowań kartograficznych, czyli map w jednolitej skali dla osiedli i. terenów pozaosiedlowych z uwzględnieniem potrzeb planowania przestrzennego (ETUP), centralnego katastru, projektowania i narodowej gospodarki;c) opracowanie przykładowych zestawów map tematycznych dla osiedli i osiedlowych aglomeracji;d) przygotowanie i zatwierdzenie zestawu spisu osiedli wytypowanych do opracowania kompleksowych atlasów kartograficznych;e) opracowanie typowych modeli planów miast z ogólną i specjalistyczną treścią;

f) wdrażanie osiągnięć postępu technicznego w zakresie kartowania osiedli i aglomeracji osiedlowych.Referat wprowadzający obrazował zarówno zakres tematyczny konferencji, jak i jej cele z punktu widzenia organizatorów.Na konferencji wygłoszono 22 referaty. Omawiały one szczegółowo problemy ogólnie scharakteryzowane w referacie wprowadzającym, jak i zagadnienia związane z pozyskiwaniem informacji o terenie oraz sposobami jej udostępniania.Warto również wspomnieć o znaczącym udziale w tej konferencji referatów omawiających zagadnienia związane z katastrem. Temat ten generalnie zaprezentował dyrektor Katastru k. nauk techn. inż. Jordan Stojanow. Jest to kataster wielozadaniowy obejmujący takie tematy jak: ewidencja gruntów, budynków, uzbrojenia, zagadnienia oceny technicznej gruntów. Dla każdego osiedla przewiduje się gromadzenie danych dotyczących około 40 tematów, które będą rejestrowane w katastrze. System katastru mą działać na obszarze całego kraju obejmując osiedla i tereny pozaosiedlowe, zbierając i przetwarzając dane oraz systematycznie je aktualizując za pomocą dużego komputera oraz przy wykorzystaniu zasad transmisji danych. Do katastru będą wprowadzane dane z odpowiednio rozmieszczonej w kraju sieci urządzeń końcowych, tak zwanych terminali. Obecnie systemem katastru objęto 10 rejonów z ogólnej liczby 35 rejonów w całej Bułgarii.Duże zainteresowanie wywołał również referat na temat: Wykorzystanie 
danych z informatycznego systemu ka
tastru przy sporządzaniu map i atla
sów osiedlowych aglomeracji, który wygłosiła Dimitrina Jakowa. Referat ten również obrazuje zakres i problematykę związaną z działaniem katastru. Jak wynikało z prowadzonej dyskusji, kataster jest sprawą bardzo żywo dyskutowaną i wzbudzającą wiele emocji wśród geodetów bułgarskich. Obecnie rozróżniają oni trzy zasadnicze działy w geodezji:— kartografię;— geodezję (z fotogrametrią);— kataster.Pomiędzy tymi działami istnieje swoiste współzawodnictwo o to, który z nich jest ważniejszy w zakresie udostępniania danych, a tym samym bardziej predysponowany do prowadzenia i udostępniania zbioru informacji o terenie.Z referatów zagranicznych przedstawiono referat dotyczący zagadnień geodezyjno-kartograficznych miasta Pragi oraz omówiono problemy i zadania kartografii w NRD. Zaprezentowano również dwa polskie referaty.Dr inż. Andrzej Świątkiewicz z Zakładu Geodezji i Fotogrametrii Akademii Rolniczej we Wrocławiu wygłosił referat pt. Mapa zasadnicza 
Polski, w którym omówił założenia mapy zasadniczej, sposoby jej sporzą

dzania przy uwzględnieniu metod tradycyjnych i fotogrametrycznych, wykorzystanie i prowadzenie w stanie aktualnym. Omówił również sposoby prezentacji danych na mapie oraz dokładność poszczególnych jej elementów. Zagadnienia jednolitej mapy zasadniczej nie są zbyt dobrze znane w Bułgarii.Referat powyższy stanowił wprowadzenie do tematu przygotowanego i przedstawionego przez mgra inż. Waldemara Sztukiewicza pt. Auto
matyzacja prac pomiarowo-kartogra- 
ficznych na przykładzie aglomeracji 
miasta Poznania. Referat ten omawiał zagadnienia automatyzacji prac pomia- rowo-kartograficznych według realizowanej w przedsiębiorstwie „GEOPOZ” automatycznej linii produkcyjnej działającej z wykorzystaniem sprzętu: ta- Chimetru komputerowego Elta 2, komputera ODRA 1305 i automatycznego stołu kreślarskiego DIGIGRAF. Przedstawił on również zagadnienia związane ze sposobami prowadzenia mapy zasadniczej w wersji rozwarstwionej i zbiorami danych o terenie.Dwa polskie referaty nawzajem się uzupełniały dając uczestnikom konferencji możliwość zapoznania się z problematyką zagadnień zbierania danych oraz ich graficznej prezentacji ogólnie w Polsce, a szczegółowo na przykładzie aglomeracji miasta Poznania.Zagraniczni uczestnicy konferencji zostali zaproszeni na spotkanie z prof. W. Peewskim przewodniczącym Komitetu Organizacyjnego XVII Kongresu FIG, który odbędzie się w dniach 19—28 czerwca 1983 roku w Sofii. W imieniu organizatorów prof. W. Peewski skierował do wszystkich geodetów z krajów demokracji ludowej zaproszenie do wzięcia udziału w Kongresie, także na zasadach turystycznych.Organizatorzy spodziewają się dużego napływu geodetów turystów z krajów demokracji ludowej, którzy obok oficjalnych uczestników będą mogli wziąć udział w całości względnie części obrad FIG. Przygotowują do tych celów korzystne warunki opłat dając atrakcyjny przelicznik 1 $=1 lewa.Organizatorzy serdecznie zapraszają geodetów polskich do udziału w tym Kongresie.Podsumowując warto zaznaczyć, że konferencja miała charakter roboczy, pracowity i zaangażowany w zakresie tematyki geodezji, kartografii oraz katastru. Uzyskane wiadomości i spostrzeżenia umożliwiły zapoznanie się z najbardziej aktualną tematyką i problemami, które rozwiązują geodeci bułgarscy.Omawiane na konferencji problemy są zagadnieniami zasługującymi na systematyczną wymianę doświadczeń pomiędzy geodetami bułgarskimi i polskimi.

Waldemar Sztukiewicz 
Andrzej Świątkiewicz
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Informacja na temat VΠI Jesiennej Szkoły Geodezji

W dniach 21—23 września 1982 roku odbyła się we Wrocławiu kolejna impreza naukowo-techniczna zorganizowana przez dolnośląskie środowisko geodezyjne. VIII Jesienna Szkoła Geodezji była poświęcona tematowi: Geo
dezja w pracach inżynierskich. Organizatorami imprezy był Instytut Geo- techniki Politechniki Wrocławskiej oraz Zarząd Oddziału Wojewódzkiego Stowarzyszenia Geodetów Polskich we Wrocławiu. W skład Komitetu Organizacyjnego wchodzili: dr inż. Józef F e- r e n c, dr inż. Józef Woźniak, mgr inż. Mieczysław Jaskólski. Komitet naukowy Szkoły tworzyli: doc. dr inż. Bronisław Qalas i doc. dr inż. Ignacy U b y s z.Gościem honorowym VIII Jesiennej Szkoły Geodezji był zastępca przewodniczącego Zarządu Głównego SGP — doc. dr hab. Kazimierz Czarnecki.Na Jesienną Szkołę Geodezji zgłoszono 13 referatów z różnych ośrodków kraju (wydane drukiem w Politechnice Wrocławskiej). Były to następujące prace:

— Prototypowe urządzenia do kon
trolnych pomiarów rozstawu prowad
ników szybowych — W. Borowiec

— Redukcje pomiarów w fotogra
metrii dwuośrodkowej. — J. Cieśla, Z. Marcinowski

— Badania testowe dalmierza DJ 4L — B. Cisło, J. Jura, Μ. Szy πιο z y k
— Fotogrametryczne opracowanie 

skutków awarii w hali przemysłowej — B. Galas
— Rozdzielenie Wolnozmiennych i 

Szybkozmiennych składowych prze
mieszczenia pionowego — W. K i e ł- basiewicz

— Ocena opracowania wyników po
miaru okresowego z roku 1979 podsta
wowej osnowy wysokościowej zakła
dów górniczych „Konrad” w Iwinach — Μ. Kowalczyk, N. Malinowski

— Zastosowanie sieci liniowych i li
niowo-kątowych do pomiaru przemiesz
czeń śluz dokowych — Μ. Krze- szowski, J. Jerzak

— Geodezyjne pomiary przemiesz
czeń estakady i podtorza placowej suw
nicy pomostowej — Μ. Krzeszow- ski, K. Cmielewski, J. Kuch- mister

— Zastosowanie fotogrametrii do in
wentaryzacji sklepień — T. Pomian

— Wyznaczenie pionowych prze
mieszczeń reperów wałbrzyskiej sieci 
niwelacji precyzyjnej w okresie 1954— 1974 — J. Rejman

— Wykorzystanie autokolimacji do 
pionowego ustawienia wiązki laserowej 
w szybach górniczych — W. Stec

— Zastosowanie teorii grafów w sie
ciach niwelacyjnych — J. Wożniak

— Analiza rozkładu błędów kąto
wych w Poligonizacji — S. Zaremba.Otwarcia obrad Szkoły dokonał dyrektor Instytutu Geotechniki Politechniki Wrocławskiej — doc. dr inż. Ryszard Rogala. Wykład inauguracyjny na temat: Metody statystyczne w geo
dezji wygłosiła doc. dr hab. Μ. K. Szach e r s k a. Obrady Szkoły prowadzili: prof, dr inż. Roman Hlibowicki i dr inż. Alicja Dorzak.Na zakończenie Szkoły uczestnicy wysłuchali informacji na temat prac naukowo-badawczych prowadzonych przez poszczególne ośrodki i rozwiązywanych przez nie problemów. Informacji o Politechnice Wrocławskiej udzielili dr A. Kożuchowski i W. Kielbasiewicz, Akademii Rolniczej — dr inż. A. Swiątkiewicz i OPGK we Wrocławiu — dr inż. A. Dorzak.

Dr inż. Józef Ferenc 
Instytut Geotechniki 

Politechniki Wrocławskiej

Warunki prenumeraty Przeglądu'GeodezyjnegoZamówienia i przedpłaty na prenumeratę przyjmuje bezpośrednio Wydawnictwo Czasopism i Książek Technicznych SIGMA — skrytka 1004, 00-950 Warszawa. Konto bankowe: 1036-7490-139-11 III O/M NBP Warszawa.
Jednostki gospodarki uspołecznionej, instytucje i organizacje przesyłają zamówienia (w 1 egz.) zawierające: tytuł (tytuły) czasopisma, liczbę zamawianych egz. poszczególnych tytułów, okres prenumeraty oraz pełny adres zamawiającego wraz z kodem pocztowym, ewentualne adresy odbiorców, którzy na zlecenie zamawiającego mają otrzymywać przesyłki, a także numer konta bankowego zamawiającego.Dopisując w zamówieniu — PRENUMERATA STAŁA, zamawiający nie będzie musiał corocznie ponawiać zamówienia, a jedynie dokonywać przedpłaty według aktualnie obowiązujących cen na wezwanie Wydawnictwa.Warunkiem realizacji zamówienia jest równoczesne dokonanie odpowiedniej przedpłaty na wymienione wyżej konto Wydawnictwa SIGMA.
Prenumeratorzy indywidualni dokonują przedpłaty przekazem na wymienione wyżej konto podając na odwrocie odcinka dla adresata — posiadacza rachunku — tytuł czasopisma, liczbę zamawianych egzemplarzy oraz okres prenumeraty.
Przedpłaty są przyjmowane w terminach:S do 25 listopada na I kwartał, I półrocze i cały rok następny oraz na prenumeratę stałą (wieloletnią),■ do 10 marca — na II kwartał,Q do 10 czerwca — na III kwartał i na II półrocze,g do 10 września — na IV kwartał.
UWAGA: Prosimy o bardzo czytelne pismo i podawanie kodu pocztowego.Prenumerata Przeglądu Geodezyjnego wynosi: kwartalnie 300 zł, półrocznie 600 zł, rocznie 1200 zł.Prenumerata ze zleceniem wysyłki za granicę jest dwukrotnie droższa.

UWAGA: warunki prenumeraty ulgowej Przeglądu Geodezyjnego.Wydawnictwo NOT SIGMA wprowadza od 1.VII. 1983 r. prenumeratę ulgową dla niżej wymienionych Czytelników prasy technicznej:— członków stowarzyszeń naukowo-technicznych;— studentów wyższych uczelni;— uczniów szkół zawodowych.Warunkiem uzyskania prenumeraty ulgowej jest poświadczenie blankietu przekazu dla nabywcy indywidualnego na odcinku dla adresata przez właściwe stowarzyszenie, wyższą uczelnię lub szkołę zawodową.Cena Przeglądu Geodezyjnego w prenumeracie ulgowej wynosi:— kwartalnie 195 złotych;— półrocznie 390 złotych;— rocznie 780 złotych.Egzemplarze archiwalne czasopism wydawanych przez SIGMĘ można zamawiać korespondencyjnie pod wyżej podanym adresem, względnie nabywać bezpośrednio w Klubie Prasy Techniczej przy ul. Mazowieckiej 12, tel. 27-43-65.
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BIULETYN CENTRUM INFORMATYCZNEGO GEODEZJI I KARTOGRAFII 
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY"

ROK Vlll KWIECIEŃ 1983 NR 2

Mgr inż. BONIFACY WIŚNIEWSKI- v
` Prace doświadczalne i usługowe
w Centrum Informatycznym Geodezji i Kartografii

1. WprowadzenieJednym z zadań Centrum Informatycznego Geodezji i Kartografii jest badanie przydatności, wdrażanie i eksploatacja specjalistycznego sprzętu informatycznego. Zadanie to jest wykonywane przez wyodrębnioną jednostkę organizacyjną Centrum, a mianowicie przez Zakład Doświadczalnego Przetwarzania Danych (ZDPD), który funkcjonuje od momentu powołania Centrum Informatycznego Geodezji i Kartografii w 1974 roku.Zakład zatrudnia 14 pracowników, głównie geodetów i elektroników o długoletnim doświadczeniu informatycznym.
2. Wyposażenie sprzętowe ZDPDW początkowym okresie działalności ZDPD był wyposażony w następujący sprzęt informatyczny:— komputer ODRA 1204;— koordynatograf automatyczny KART 2;— urządzenia do przygotowania danych.Obecnie w ZDPD jest zainstalowany i eksploatowany:a) minikomputer NOVA 840 w zestawie obejmującym:— jednostkę centralną z pamięcią operacyjną 48K słów 16-bitowych;—’ pamięci dyskowe;— pamięci taśmowe i kasetowe;— czytnik i perforator taśmy papierowej, monitor ekranowy, dalekopis;— dwie drukarki: wierszowa DW 3M i mozaikowa CENTRONICS IOlA;— terminal graficzny TEKTRONIX 4010 z termokopiarką, pamięcią magnetofonową i manipulatorem X—Y;b) minikomputer MERA 60-15 SPECJAŁ w zestawie:— jednostka centralna o pojemności pamięci operacyjnej 32K słów 16-bitowych;— stacja taśmy papierowej SPTP 3 (czytnik, perforator);— pamięć na dyskach elastycznych SP 60M;— drukarka mozaikowa DZM 180;c) system Wieloklawiaturowej rejestracji danych MERA9150 (SEECHECK) w konfiguracji: v— jednostka centralna o pojemności pamięci operacyjnej 32K słów 16-bitowych;— pamięć dyskowa MERA 9425;— pamięć taśmowa PT 305-2;— 6 monitorów ekranowych MERA 7951N;— drukarka mozaikowa DZM 180;d) automat kreślący CORAGRAPH DC2 w składzie:— jednostka sterująca z pamięcią operacyjną 8K słów 24-bitowych ;— czytnik taśmy papierowej CT IOOlA lub CT 2200 lub CT 2100-M1 ;— monitor IBM;— stół kreślący model 1700;e) digimetr CODIMAT B w zestawie:— stół o powierzchni roboczej 1066X1524 mm;— perforator taśmy papierowej FACIT 4070;f) programowane urządzenie do przetwarzania informacji graficznych KARTOMETR;

g) urządzenia do przygotowania danych w kodach: TELEX, BCD0 ISO;h) sprzęt pomiarowo-kontrolny i pomocniczy:— oscyloskop firmy TEKTRONIX 465B;— stabilizatory napięcia;— autotransformatory; V— klimatyzatory krajowe K 3300M i firmy CHRYSLER;— szafy do przechowywania dysków i taśm magnetycznych, zwijarki taśmy papierowej, korektorki taśmy papierowej itp.
3. Zakres działania ZDPDDziałalność ZDPD koncentruje się głównie na następujących zagadnieniach: \— współdziałanie z zakładami naukowo-badawczymi CIGiK, zwłaszcza w zakresie doświadczalnego wdrażania nowych metod i tećhnologii;—> wykonywanie wszelkich prac geodezyjnych i kartograficznych wymagających stosowania sprzętu zainstalowanego w CIGiK;— wykonywanie różnego rodzaju prac kreślarskich i grawerskich, specjalistycznych, w których nieodzowna jest wysoka dokładność i jakość, na przykład w zakresie optyki;— codzienna obsługa operatorska i współpraca z użytkownikami sprzętu;— obsługa konserwacyjna zainstalowanego sprzętu;— informacja w zakresie oprogramowania sprzętu informatycznego CIGiK;— prowadzenie biblioteki naukowo-technicznej CIGiK;— współdziałanie w zakupach nowego sprzętu informatycznego; `— organizowanie wykorzystania i udostępniania posiadanego sprzętu informatycznego;—· ekspertyzy w zakresie przydatności stosowanych materiałów eksploatacyjnych, na przykład folii kreślarskich i grawerskich, dysków magnetycznych itp.;— organizowanie pokazów sprzętu informatycznego;— współudział w realizacji kontraktów zagranicznych;— modernizacja sprzętu i wykonywanie trudnych do zakupienia części zamiennych, dostosowywanie krajowych urządzeń peryferyjnych do sprzętu zagranicznego;— testowanie oprzyrządowania do sprzętu peryferyjnego, na przykład paski napędowe, sprzęgła do drukarek — w ramach współpracy z producentami tego sprzętu;— zaopatrzenie w materiały i narzędzia, takie jak: folie kreślarskie, grawerskie, pisaki, rylce, tusze, papiery do drukarek i termokopiarki, dyski, taśmy, kasety, dyskietki itp.
4. Stan techniczny sprzętu informatycznego i plany roz
wojoweJednym z ważniejszych problemów w działalności ZDPD jest utrzymanie sprzętu informatycznego w dobrym stanie technicznym.Minikomputery MERA 60-15 SPECJAŁ i system MERA 9150 (SEECHECK) są dotychczas objęte okresami gwarancyjnymi, co odpowiednio zmniejsza zakres odpowiedzialności ZDPD.
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Problem zaczyna się, gdy chodzi o znacznie już zużyty, pracujący od wielu lat, sprzęt pochodzenia zagranicznego:— minikomputer NOVA 840;— automat kreślący CORAGRAPH DC2;— digimetr CODIMAT B;— urządzenia do przygotowania danych, na przykład firmy TELETYPE.Sprzęt ten jest narażony w każdej chwili, w wypadku poważniejszej awarii, na unieruchomienie, ze względu na brak podstawowych części zamiennych. W 1982 roku nie otrzymano żadnych części zamiennych do minikomputera NOVA 840 ze względu na brak środków finansowych, a w wypadku automatu kreślącego CORAGRAPH DC2 i digi- metru CODIMAT B, nie otrzymano tychże części w ciągu kilku ostatnich lat.W celu przedłużenia eksploatacji automatu kreślącego CORAGRAPH DC2 zmniejszono czas jego pracy, ograniczając ją do pracy jednozmianowej. Nie można jednak tak postąpić w wypadku minikomputera NOVA 840, gdyż zapotrzebowanie na czas pracy tego minikomputera w dalszym ciągu przekracza jego możliwości techniczne i czasowe.W tych warunkach godne podkreślenia jest to, że wymieniony sprzęt pracuje niemal bezawaryjnie, co jest wynikiem między innymi troskliwej i starannej konserwacji.Po uwzględnieniu wymienionych wyżej okoliczności ukierunkowanie się na zakup systemu produkcji krajowej minikomputera SM 4, wydaje się słuszne i jedyne. Zrealizowanie zakupu planowane jest w latach 1983—1984.W celu zwiększenia możliwości eksploatacyjnych posiadanego sprzętu planuje się adaptację pamięci kasetowych PK-I krajowej produkcji do następującego sprzętu:— minikomputer NOVA 840;— minikomputer MERA 60-15 SPECJAŁ;— automat kreślący CORAGRAPH DC2;— digimetr CODIMAT B;— urządzenie do przetwarzania informacji graficznychKartometr.Minikomputer NOVA 840 od momentu uruchomienia w 1975 roku do końca 1982 roku przepracował efektywnie 24 907 godzin, zaś automat kreślący CORAGRAPH DC2 — 17 347 godzin. Widoczna jest konieczność dokonania firmowych napraw generalnych, tym bardziej, że nie dokonano napraw średnich ze względów finansowych.
5. Użytkownicy, eksploatacja sprzętu, cenyW tablicy zestawiono wykorzystanie podstawowego sprzętu informatycznego (w godzinach).Współczynnik zmianowości wykorzystania sprzętu w 1982 roku wynosi dla minikomputera NOVA 840 — średnio 2,0 zmiany, dla automatu kreślącego CORAGRAPH DC2 — 1,3 zmiany, co w liczbach bezwzględnych, daje odpowiednio efektywnych godzin pracy — 3338 i 2144.Czas awarii sprzętu podstawowego w 1982 roku kształtował się następująco:— minikomputer NOVA 840 — 4,3% czasu efektywnego;— automat kreślący CORAGRAPHD C2 — 3,4 czasu efektywnego.

Aktualne ceny w złotych za 1 godzinę efektywnego czasu pracy sprzętu wynoszą dla:— minikomputera NOVA 840 — 2000;— automatu kreślącego CORAGRAPH DC2 — 1300;— minikomputera MERA 60-15 SPECIAL — 700;— systemu MERA 9150 (SEECHECK) — 800;— digimetru CODIMAT B — 400/500 (obsł. użytk./CIGiK);— urządzeń do przygotowania danych — 100/150 (obsł. uζytk,∕CIGiK).Powyższe ceny odnoszą się do wykorzystywanego sprzętu w pełnych konfiguracjach sprzętu, przedstawionych w punkcie 2 i obejmują koszt wszelkich materiałów eksploatacyjnych z wyjątkiem folii kreślarskich i grawerskich.
Tablica

Użytkownik NOVA 840 CORAGRAPH DC2PPGK i 1545 405WPG 240 270OPGK-Lublin — 431OPGK—Warszawa — 326Biuro Urządzania Lasu—Białystok 36 71
6. Stosowane technologieMinikomputer NOVA 840 jest oprogramowany w zakresie wszelkich prac geodezyjnych, w których zastosowanie informatyki jest ekonomicznie uzasadnione. Oprogramowanie to uwzględnia wykorzystanie specjalistycznego sprzętu w postaci automatu kreślącego CORAGRAPH DC2, digimetru CODIMAT B, a także terminala graficznego TEKTRONIX 4010.'W trakcie oprogramowania jest minikomputer MERA 60-15 SPECJAŁ, jak również system MERA 9150 (SEECHECK), który jest już w eksploatacji produkcyjnej.Najczęściej stosowanymi w 1982 roku były:— technologia numerycznego zautomatyzowanego sporządzania map Wielkoskalowych oraz uzyskiwania danych geodezyjnych ewidencji gruntów na podstawie danych z pomiarów terenowych, z opracowań fotogrametrycznych oraz kartometry czny ch ;— technologia ’ blokowego wyrównania aerotriangulacji analitycznej z modeli niezależnych (AERONET 2) ;— zestaw programów do obliczeń geodezyjnych, między innymi do wyrównania i analizowania sieci geodezyjnych poziomych i pionowych, do obliczeń inżynierskich, transformacji współrzędnych itp.;— technologia modernizacji i aktualizacji geodezyjnych osnów podstawowych z uwzględnieniem Banków Danych Geodezyjnych.Opierając się na wielokrotnych doświadczeniach oraz przedstawionych danych, prezentujących głównie 1982 rok, jak również sprzęcie i oprogramowaniu, jakimi dysponuje Zakład Doświadczalnego Przetwarzania Danych CIGiK oraz zatrudniony w nim personel, można sądzić, że Zakład ten będzie się nadal rozwijał, służąc wszystkim tym, którzy są praktycznie zainteresowani stosowaniem technik informatycznych w pracach geodezyjnych i kartograficznych.

BIULETYN CENTRUM INFORMACYJNEGO GEODEZJI I KARTOGRAFII — dodatek do miesięcznika PRZEGLĄD GEODEZYJNY — pod redakcją prof, dra bab. JERZEGO GAŻDZICKIEGO
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Geodeticky a Kartograficky obzor

Nr 9 — wrzesień 1982 r. : W. Sla- boch — Planowy rozwój racjonalizacji w resorcie Czeskiego Urzędu Geodezji i Kartografii. — A. Zeman — Obliczenie różnicy potencjału siły ciężkości między punktami sieci niwelacyjnej. — I. Zilinczar — Prace geodezyjne przy wznoszeniu budynków mieszkalnych z elementów prefabrykowanych w Bratysławie. — Μ. Herda— Dokładność tyczenia i obliczeń tolerancji budowlanych. — J. Polaczek— Przekształcenie geometryczne zdjęć zarejestrowanych w postaci numerycznej. — L. Matejiczkowa — Obserwacje poziomych przemieszczeń podpór II autostrady północ—południe w Pradze.
Nr 10 — październik 1982 r.: Z. Sztolcowa — Ochrona zasobów terenów rolnych na X Zjezdzie Związków Zawodowych. — Μ. Petrowicz, T. Fuchs — O logicznej i fizycznej strukturze bazy danych w zdalnych badaniach Ziemi. — I. K r z i ż — Ocena błędów funkcji metodą symulacji. — F. Krpata — Planowanie dokładności elementów redukcji matematycznej. — J. Pażourek — Zależność wyników niwelacji hydrostatycznej od różnicy temperatur wody w urządzeniach. — J. Pospiszil — Działanie promieniowania laserowego na tkankę ludzką. Dr inż. Teresa Baranowskci.

Geodezja i Kartografia (Moskwa)

Nr 8 — sierpień 1982 r.: Uroczyście uczcić 60-lecie powstania ZSRR. — J. P. Loginow — Podstawowe dążenia — efektywność i jakość. — Ekonomika i planowanie. — A. N. K o 1 e ś n i k, R. G. Pilipiuk, Μ. F. Lisiewicz — O strukturze kosztów własnych prac topograficzno-geodezyjnych. — Geodezja. — N. G. Baranów, Μ. W. Mieszczę r ska j a, W. I. Szaszkin — Dokładność pomiaru kierunków horyzontalnych z różnymi odległościami ze- nitalnymi teodolitami typu OT-02M. — A. A. Genike — O światłodalmie- rzach z impulsowymi źródłami promieniowania. — W. A. Kougija, W. D. Pietrow, O. P. Siergiejew, A. F. Isajew, J. A. Lebiediew — Prące geodezyjne przy budowie tunelu podwodnego. — I. J. Subbotin, P. G. Szewierdin, Ł. Μ. Gandieruk, A. Ł. Bondar — Badanie stabilności geodezyjnej sieci wysokościowej Kijowa. — S. I. Matwiejew — Przyspieszyć zastosowanie osiągniętych wyników badań. — Ł. A. Zwieriew. — Tablice do tyczenia krzywych. — Ludzie nauki. — 75-lecie Aleksandra Aleksandrowicza Izotowa. — A. A. Izotow — O poznaniu historii geodezji jako dziedziny nauki i techniki.— Aerofototopografia. — B. Sz. Altszu- Ier — Ocena starzenia się map rolnych i planów na podstawie teorii informacji. — Ł. Fiernandes — Doświadczenie z wykorzystania zdjęć sa

s

telitarnych do sporządzania fotopla- nów. — Kartografia. —■ W. A. Czerwi ak o w, A. R. Batujew. — Kartowanie tendencji rozwoju badanych zjawisk. — Ł. A. Pachomowa, I. I. Tisow — Oczyszczalnia ścieków zakładów kartograficznych. — Topograficzne zdjęcie szelfu. — W. B. Wasz- cz en ko, B. Μ. Mała chow, W. P. Tieriechow — Polowe odczytywanie zdjęć Iiydrolokacyjnych. — W. I. Gruszetskij, W. G. Pieriekrie- stow — Doświadczenia z wykonania dennego poligonu. — Nowe przyrządy. — A. A. Biedniagin, A. I. Zacharów, W. G. Pobotajew, F. W. Rossomacho, Ł. N. Sikorskaja, F. Z. Emdin — Swiatlodalmierz ZSM2. — Szacowny jubileusz. — Stronice historii. — W. S. Kusow — Rosyjski rysunek geograficzny. Projekt katalogu zbiorczego. — I. Μ. Abdel Maksud — Do historii pierwszych pomiarów stopniowych. — List do redakcji. — J. J. Szirajew — Nasz kalendarz (różne rocznice dotyczące ludzi działających w sferze geodezji i nauk pokrewnych oraz ważnych faktów historycznych naukowo-technicznych z tego zakresu; przyp. tłum.).
Nr 9 — wrzesień 1982 r.: Uchwały majowego Plenum KC KPZR wprowadzić w życie. — I. A. Kutuzow — Zwiększyć stopień zabezpieczenia kartograficznego w gospodarce rolnej. — Przodujące doświadczenia. — W. W. Riabcew — Brygadowy podzespół na pracach polowych. — W. A. Knia- ż e w — Kompleksowa brygada sporządzania map. — Wręczenie zaszczytnych wyróżnień laureatom leninowskich premii. — Geodezja. W. I. Wierszynin— Odnośnie do wyznaczenia stałych poprawek światłodalmierzy. — I. G. Wowk- Zmiany pola grawimetrycznego przy zmianach poziomu zbiornika wody. — S∙ G. Morozkow, B. L. Abramowicz — Wyrównanie kierunków na punktach wyjściowych.— R-B. B. Stanislawiczjus — Zagadnienie zwiększenia dokładności pomiarów światłodalmierczych. — W. S. Kłoczko, W. K. Miskowiec — Odnośnie do kątowego ciągu otwartego. — Μ. A. S z i b a, S. A. O ż i g o w— Prace geodezyjne przy budowie wież telewizyjnych. — W. A. Siere- dowicz — O wykorzystaniu giroteo- dolitów przy pomiarach kierunków płaszczyzn pionowych. — J. G. Lar- czenko, U. D. Nijazgulow — Obliczenie powierzchni działek przyzagrodowych. — N. N. Triceckij — Zastosowanie tachimetru do pomiaru łuków torów kolejowych. — W. G. Szulc, W. P. S w i e 11 o w, 1.1. Brej- d o ·— Teodolit kodowy TTll. — Μ. W. K u ź m i n, A. I. Spiridonow, S. K. Bogorodickij, Μ. G. Linnik, R. A. Lenskij — Badania ruletek metalowych. — Kartografia. — B. A. Dworkin — Doskonalenie ogólno- ekonomicznych map sprawozdawczych ZSRR. — B. Μ. Balin, B. Celiez y n s k i (NRD) — Zagadnienia kolorystyki map. — G. N. Tietierin — 

Struktura informacyjna niektórych rodzajów map. — Nietopograficzne zastosowanie fotogrametrii. — D. P. K o- r able w, I. N. Krelsztejn — Określenie parametrów zniszczonych elementów architektonicznych z fotografii archiwalnych. — Zdjęcie topograficzne szelfu. — W. D. Czuma- k o w, W. P. L e ń k o w, L. W. Smolina — Wyznaczenie odległości między pozycjami statku podczas topograficznego zdjęcia szelfu. — N. J. D e- nisow, B. N. Morozow — Przedstawienie biologicznej informacji na topograficznych mapach szelfu. — Przeglądy — A. Ch. Smiechowa — Czasopismo „Geodezja i Kartografia” (Kuba). — Recenzje. — S. I. Mątwi e j e w — Książka o sprawdzaniu instrumentów geodezyjnych. — Kronika. — Z. A. Akatowa — Określone zadania rad zakładowych. — R. N. Gajnulin, G. A. Charkiewicz — Jubileuszowa konferencja. — Konsultacje i odpowiedzi na pytania czytelników. — Nasz kalendarz (różne rocz- nicze dotyczące ludzi działających w sferze geodezji i nauk pokrewnych oraz ważnych faktów historycznych naukowo-technicznych z tego zakresu; przyp. tłum.).
Nr 10 — październik 1982 r.: Doskonalenie metod gospodarowania i kierowania przedsiębiorstwem. — L. A. K a- szin — Zadania 1982 roku wykonać przed terminem. — N. Μ. Brianik — Na warcie produkcyjnej. — Geodezja.— J. W. S u r n i n, S. W. K u ż e 1 e w — Modele ruchu SSZ i dokładność liczbowego prognozowania orbit. — I. J. Pleszakow, A. S. Nikolajew, J. G. Ijeszin — Dokładność wyznaczenia wzajemnego położenia punktów według wyników obserwacji SSZ. — K. A. Laping — Rozwiązanie geodezyjnego zadania odwrotnego na duże odległości z wykorzystaniem przekroju normalnego.· — A. I. Spiridonow — Niektóre właściwości metrologicznej obsługi instrumentów geodezyjnych. — A. P. Kartaszow — Właściwości rozrzucenia skumulowanego efektu nachyleń i skręceń na geodynamicznym ałmaatskim poligonie. — Μ. P. M a- r us za k — O zwiększeniu dokładności niwelacji trygonometrycznej ze środka z baz pionowych. — G. A. Ustawie z, W. D. Stawicz, O. L. Ty- s z u k, W. P. Snopkow — Wyznaczenie odchylenia płaszcza RZM (w elektrowniach atomowych). — I. S. Rabcewicz — Wytyczanie z wykorzystaniem poszczególnych pionowych.— W. J. Rainkin — Wyniesienie środka wieży na horyzont montażowy.— N. J. Lambin —- Przyrządy do wyznaczenia poziomo-wysokościowego położenia belki suwnicowej. — N. A. Wielijew — Niwelacja wyrobisk podziemnych. — R. A. Żak, A. Μ. Fielgin, A. I. Czupanow — Stabilizacja centrów znaków geodezyjnych z zastosowaniem materiałów syntetycznych. — Aerofototopografia. — J. I. Jefimow — O sposobie wyprowadzenia informacji cyfrowej o liniowych 
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i powierzchniowych obiektach mapy na ekran monitora graficznego. — G. I. Osipow, J. I. Szorkin, L. J. Uszakow — Oftalmologiczny profesjonalny wybór stereofotogrametrów.— B. Μ. Pietuchow — Zmiana metrycznych właściwości obrazu przy wykorzystaniu nakładkowej okrągłej Płyty. — Elektroniczno-Obliczeniowa technika w przedsiębiorstwie. W. S. Rodionow — Rozwiązanie geodezyjnego zadania wprost na minikalku- Iatorze. — G. W. Wołodin — Uzupełnienie do publikacji. — Przeglądy.— L. P. Piellinien — Problemy geodynamiki na Kongresie Międzynarodowej Unii Geodezji w Tokio. — Na Kongresie Międzynarodowej Unii Geodezji. — A. Ch. Smiechowa — Geodezyjne i kartograficzne przyrządy na międzynarodowej wystawie ,,Opty- ka-82”. — Recenzje. — L. S. Chrie- n o w, J. W. Wizirow, W. D. W ł a- sow — Podręcznik do prac geodezji inżynieryjnej. — Kronika. — A. I. Czupanow — Podnosić jakość prac.— Nikołaj Iwanowicz Brujewicz (nekrolog). Nasz kalendarz (różne rocznice dotyczące ludzi działających w sferze geodezji i nauk pokrewnych oraz ważnych faktów historycznych, naukowo-technicznych z tego zakresu; przyp. tłum.).Ku uwadze Czytelników!Wyszczególnione poniżej książki, które mają być wydane w 1983 roku będą rozpowszechniane wyłącznie na zasadzie abonamentu i nie ukażą się w wolnej sprzedaży. Abonament można załatwić w specjalistycznych księgarniach i oddziałach wydawnictw abonamentowych rozpowszechniających literaturę naukowo-techniczną i księgarniach będących podstawowymi punktami wydawnictwa „Niedra” w terminie do 31 grudnia 1982 r.1)Przy załatwianiu abonamentu nabywcy indywidualni opłacają pełną cenę książki, otrzymując pokwitowanie. Po otrzymaniu wydawnictw przez księgarnię, do nabywcy wysyła się kartkę pocztową pozostawioną podczas załatwiania abonamentu.Organizacje i przedsiębiorstwa składają pisemne zamówienia, dołączając w nich poręczenie zamówień do dnia 31 grudnia 1983 roku. W tym wypadku przyjmujący zamówienia nie wydają pokwitowań.Abonament załatwia się w księgarniach miejscowych. W wypadku odmowy zamówienia należy kierować do wydawnictwa „Niedra” na adres: 125047, Moskwa, Płoszczad’ Bielorus- kowo Wokzała d.3. Zamówione książki będą wysyłane za zaliczeniem pocztowym.Są następujące pozycje:— W. I. Pawłów, G. W. Zabrodin, A. G. Prichoda, J. A. Zilin
— Aerofotogeodezja w badaniach geo
fizycznych (10 ark., cena 50 kop.)Książka jest poświęcona fotogrametrycznej metodzie wykonania osnowy geodezyjnej zdjęć geofizycznych. Na podstawie wymogów dokładności

ł) Informację niniejszą redakcja PG otrzymała z opóźnieniem, jednak publikujemy ją z myślą o ewentualnym wykorzystaniu poza podanymi warunkami abonamentu 

współrzędnych i wysokości założono wymogi parametrów technicznych zdjęć lotniczych i rozmieszczenia punktów podstawowych. Przeanalizowano właściwości organizacji prac przy wykorzystaniu zdjęć lotniczych z lat ubiegłych, metody budowy sieci fotogrametrycznych, analityczną, analogowo-cyfrową i analogową; właściwości opracowania zdjęć lotniczych wykonanych z dużych wysokości, sposoby wyznaczenia poprawek za deniwelację terenu;— W. W. Browar — Pole grawita
cyjne w zadaniach geodezji inżynieryj
nej (7 (ark., cena 1 rb 10 kop.)Z nowego teoretycznego punktu widzenia rozpatrywane jest rozwiązanie zadania rejestracji niejednorodności pola grawitacyjnego podczas wykonywania geodezyjnych prac specjalnych (w budowie akceleratorów, radioteleskopów, hydrotechnicznych budowli i innych obiektów unikalnych), w wypadku potrzeby otrzymania dokładności względnej rzędu 10—β. Przytacza się metodę rejestracji odchylenia pionu i wysokości powierzchni ekwipo- tencjalnej na obszarach budowlanych, wzory i schematy obliczeniowe do praktycznego stosowania w przedsiębiorstwie;— I. J. Wasiutinskij — Hydro- 
niwelacja (12 ark., cena 60 kop.)Uogólniono doświadczenia rodzimych i zagranicznych prac w zakresie hydrostatycznej, hydromechanicznej i hydrodynamicznej niwelacji. Przeanalizowano błędy właściwe różnorodnym postaciom hydroniwelacji, konstrukcji urządzeń pomiarowych. Główną uwagę poświęcono urządzeniom zapewniającym automatyzację pomiarów. Szczegółowo opisano stosowane współcześnie hydrostatyczne systemy ze zdalnym przekazywaniem informacji, jak również systemy zapewniające pełną automatyzację pomiarów;— A. A. Lubimow — Geologiczna 
ekspres-interpretacja danych grawime
trycznych (15 ark., cena 75 kop.)Przedstawiono iteracyjno-analityczne, nomograficzne, integralne i inne metody przyspieszonego wyznaczenia głębokości i elementów zalegania utworów geologicznych z danych grawitacyjnych i magnetycznych. Przytoczono ocenę dokładności metod, wyniki ich stosowania na kurskiej anomalii magnetycznej, wschodniej Syberii i Kazachstanie, zalecanie wyboru metod w zależności od warunków geologicznych;— A. A. Fostikow — Metody fo
togrametryczne przy pracach projekto- 
wo-poszukiwawczych (10 ark., cena 50 kop.)Przytoczono opis sposobów pomiaru linii, różnych wysokości, nachyleń terenu, powierzchni. Rozpatrzono zestawienie profilów terenu i tyczenie Iini zadanej krzywizny ze zdjęć lotniczych. Szczegółowo przedstawiono metody fotogrametryczne przy pracach badawczych, poszukiwawczych, projektowaniu i wyniesieniu w teren projektów urządzeń rolnych, urządzeń leśnych, planowania i zabudowy osiedli wiejskich, melioracji, dróg i sieci komunikacyjnych.

Do wiadomości Czytelników!Wydawnictwo „Niedra” wyda w 1983 roku książki z zagadnieniami geodezji i kartografii. Ze szczegółową informacją o wymienionych niżej książkach można się zapoznać w planie wydawniczym literatury wydawnictwa „Niedra” na 1983 rok (po każdym tytule podany jest numer według planu), który znajduje się we wszystkich księgarniach rozprowadzających literaturę naukowo-techniczną.Zamówienia na książki przyjmują księgarnie miejscowe i firmowe „Niedra”, wysyłające książki za zaliczeniem pocztowym. Adres księgarni „Niedra”: nr 59, 127412, Moskwa, Korowinskoje szosę. 20; nr 17, 199178, Leningrad, W. O., Srednij Prospekt, 61.Wydawnictwa naukowe i podręczniki szkolne:1) dla wyższych uczelni:— W. N. Akowieckij — Odczy
tywanie zdjąć (25 ark., cena 1 rb 20 kop. nr 1)— W. D. Bolszakow — Teoria 
błędów obserwacji (podr. szk., wyd. 2 przepracowane i uzupełnione, 15 ark., cena 65 kop. nr 6)— W. P. Głumow — Podstawy 
geodezji morskiej (podr. szk., 12 ark., cena 40 kop., nr 7)— G. P. Lewczuk, W. J. Nowak, N. N. Lebiediew — Geodezja sto
sowana. Prace geodezyjne przy rozpoz
naniu terenu i budownictwie obiektów 
inżynieryjnych (30 ark., cena 1 rb 40 kop., nr 11)— A. S. Dubowik, G. W. Durej- ko, Μ. I. Apienko i inni — Optyka 
stosowana (40 ark., cena 1 rb 70 kop., nr 21)2) dla szkół technicznych:— W. Ł. Assur, Μ. Μ. Murawin 
— Podręcznik letniej praktyki geode
zyjnej i topograficznej (podr. szk., wyd. 2 przepracowane i uzupełnione, 25 ark., cena 1 rb 10 kop., nr 31)— G. I. Dżamojew — Wydanie 
map (podr. szk., 10 ark., cena 30 kop., nr 39)— W. I. Rodionow — Podręcznik 
geodezyjnej praktyki szkoleniowej (podr. szk., 14 ark., cena 40 kop., nr 46) 
Literatura techniczna:— J. G. Bugajew, A. S. Masie n n i k ow, A. W. Sawieljew- 
Tablice do obliczania odległości zmie
rzonych systemami Tadiodalmierczymi (6 ark., cena 30 kop., nr 106)— L. S. Garajewskaja — Re
dagowanie i projektowanie map tema
tycznych (15 ark., cena 80 kop., nr 111)— I. A. Grejm — Dalmierze op
tyczne i instrumenty do pomiaru wy
sokości typu geometrycznego (18 ark., cena 1 rb 20 kop., nr 112)— I. D. Mazin, W. S. Sytnik — 
Podręcznik do pomiarów geodezji in
żynieryjnej w istniejących zakładach 
przemysłowych (10 ark., cena 50 kop., nr 113)— S. A. Nikołajew— Statyczne 
badanie osiadania obiektów inżynieryj
nych (9 ark., cena 50 kop., nr 114)— I. S. Panduł — Astronomiczne 
określenia według Słońca dla geogra
fów, geologów i topografów (7 ark., cena 35 kop., nr 115)



Cena zł. 100,—— J. W. Poliszuk — Ergonomika 
geodezyjna (10 ark., cena 55 kop., nr 116)— W. F. Rielfield — Inzynieryj- 
no-geodezyjne prace przy obserwacjach 
budowli liniowych (10 ark., cena 50 kop., nr 117)— G. A. Ustawicz, G. D. Kostina — Prace geodezyjne w budownict
wie i eksploatacji obiektów energetycz
nych (10 ark., cena 50 kop., nr 118)
Literatura naukowa:— W. W. Bakanowa — Topogra
ficzne zdjęcie Wielkoskalowe (12 ark., cena 1 rb 20 kop., nr 119)— A. N. Lobanow — Fototopo- 
grafia (Stereofotogrametryczne zdjęcie 
naziemne) (wydanie 4 przepracowane i uzupełnione, 18 ark., cena 2 rb 20 kop., nr 120)— G. Moric — Współczesna geo
dezja fizyczna (przekład z angielskiego, 30 ark., cena 4 rb 90 kop., nr 121)
Literatura popularnonaukowa:— W. N. Gańszyn — Najprostsze 
pomiary terenowe (wydanie 3 przepracowane i uzupełnione, 7 ark., cena 25 kop., nr 122)— W. S. Kusow — Mapę wydają 
pierwsi przechodzący (8 ark., cena 25 kop., nr 123)— S. S. Szulc — Ziemia z Kos
mosu (Ï0 ark., cena 45 kop., nr 124).

Dr inż. Cezary Lipert

Geodezia és kartográfia

Nr 3 — maj—czerwiec 1981 r.: I. Hoffer — Pozdrowienia dla dyplomowanych kartografów. — L. Fiisi — Historia szkolenia kartografów na Węgrzech. ` — I. J o ó — Krytyczna ocena osnowy geodezyjnej na Węgrzech. —L. Jójárt — Problemy prawa własności w ewidencji budynków. — Gy. Deme — Rozwój urządzeń do obliczeń geodezyjnych (cz. I). — G. C s a p ó— Pomiary przyspieszenia siły ciężkości metodą absolutną za pomocą wahadłowego grawimetru laserowego. — Μ. Bolcsvolgyi — Empiryczne wyznaczenia funkcji kowariancji. — J. Varga — Przeliczanie odwzorowań metodą współrzędnych. — B. Ba- póthy — Etapy wykrywania błędów w przestrzennym wyrównaniu blokowym. — Gy. Büttner — Możliwości wykorzystania urządzenia Colormation w przetwarzaniu danych uzyskanych metodami teledetekcji. — L. Sebok — Zautomatyzowane sporządzanie map diagramowych.
Nr 4 — lipiec-sierpień 1981 r.: L. Homoródi — 25 rocznica założenia Stowarzyszenia Geodezji i Kartografii.— Gy. Deme, A. Nemenyi — Urządzenie digitalizujące skonstruowane z wykorzystaniem elementów produkcji krajowej. — G. Kazi — Przygotowa

nie do klasyfikacji gruntów w okręgu Csongrád. — Μ. Hetenyi — Badania modelowe do wyznaczánia lokalnych ruchów skorupy ziemskiej metodą kol- Iokacji. — Gy. Holeczy — Uwagi uzupełniające do zastosowania koła wyrównującego w geodezji inżynieryjnej. — K. Dede — Prace geodezyjne w planowaniu modernizacji dróg. — F. Ecseri — Prace geodezyjne przy budowie dużego domu towarowego w Szeged. — F. Csillag, G. Reme- tey-Fülöpp — Filtracja numeryczna zdjęć satelitarnych (cz. I). — Gy. Gabris, G. Horvath — Dlaczego nie ma atlasów dla uniwersytetów i szkól wyższych? — L. Pazsitzky— Niektóre problemy przedstawienia rzeźby terenu na krajowych mapach geodezyjnych. — P. Hrenko — Uzupełnienie do historii kartografii węgierskiej.
Nr 5 — wrzesień—październik 1981 r. : S. Dusnoki — Znaczenie i zakres zastosowań map topograficznych. — A. Bene — Przegląd topografii cywilnej na Węgrzech. — Gy. Hegyi — Problemy organizacji prac topograficznych i problemy kadrowe. — Gy. Domo- k o s — Kształtowanie i rozwój technologii wykonywania zdjęć topograficznych w przedsiębiorstwie kartograficznym. — S. Sipos — Wykorzystywanie map topograficznych z punktu widzenia składanych zamówień. — S. Molnár — Zadania topografii w przyszłości. — L. Bacsatyai, B. Baro t h y — Podstawowe wzory zgene- ralizowanego wyrównania geodezyjnego. — A. Sńrhidai — Wyznaczenie optymalnej wysokości geodezyjnych znaków triangulacyjnych. — F. Csil- Iag, G. Remetey-FUlopp — Filtracja numeryczna zdjęć satelitarnych (cz. II). — F. Ecseri — Badania pio- nowości komina stalowego z izolacją cieplną. — Gy. Deme- Rozwój urządzeń do obliczeń geodezyjnych (cz. II).— G. Bencze — Próba sporządzania mapy okręgu Somogy w okresie reform.

Dr inż. Teresa Baranowska

Geodezja, Kartografia, Zemeustrojstwo

Nr 5 — wrzesień—październik 1982 r.: At. Atanasow — Georgi Dimitrow — pierwszy budowniczy socjalistycznej Bułgarii. — Wl. Jonczew — Georgi Dimitrow o organizacji i wykorzystaniu kadr technicznych. — Iw. Djan- k o w — O podejściu ekonomicznym do problemu zakładania podstawowej sieci geodezyjnej. — G. Zlatanow — Obserwacja przemieszczeń punktów geodezyjnych — metody wyrównania. —L. Todorow — Niektóre wyniki kontrolnych pomiarów geodezyjnych na terytorium Zakładów Metalurgicznych „Kremikowci”. — C. Cenkow — Zastosowanie modelu regresji wielorakiej w badaniach dynamiki osuwisk. — Μ. Daskalowa, Wl. Stojnow, SI. Pejczew — Geodezja fizyczna, astronomia geodezyjna i geodezja satelitarna — stan i rozwój tych przedmiotów nauczania w Wyższej Szkole 

Architektury i Inżynierii Lądowej i Wodnej. — P. Zafirow, P. Mircze w — Zastosowanie Stereofotogra- metrii naziemnej w badaniach katastrof drogowych. — G. Rajnow, B. Prokopiew — SMA-761 — geodezyjny odbiornik dopplerowski, pierwsze wyniki jego zastosowania w Bułgarii. — P. Mladenowska — Przedstawienie rzeźby terenu na mapach za pomocą cieniowania. — G. Kolew — Rozwój i problemy urządzeń rolnych. — Iw. Kacarski — 49 Sesja Stałego Komitetu FIG. — St. Atanasow — Cenny wkład w rozwój geodezji bułgarskiej. — 60-Iecie urodzin prof. Ve- Iiko Kurtewa.
Dr inż. Teresa Baranowska

V ermessungstechnik

Nr 6 — czerwiec 1982 r.: E. Buschmann — Zasady geodezyjnego wyznaczania położenia i metody jego realizacji. — F. Deumlich — Tachi- metr elektroniczny i automatyczne opracowanie uzyskanych nim wyników pomiaru. — E. Sandner — Rodzaje skal map krajobrazowych, zwłaszcza map rozmieszczenia regionów przyrodniczych. — W. Krakau — Gromadzenie danych dotyczących struktur terytorialnych jako przesłanka automatycznych procesów w kartografii tematycznej. — S. M e i e r — Stochastyczny model refrakcji dla promieni celowych w płaszczyźnie pionowej w swobodnej atmosferze. — R. Dietrich, G. Gendt — Wyznaczenie wielkich długości cięciw z laserowych pomiarów odległości do satelity LAGEOS. — E. Pross — Geometryczne zniekształcenia kosmicznych zdjęć fotograficznych.— J .Riedel — Zamierzenia energetyczne szczytowo-pompowej elektrowni wodnej Markersbach w Rudawach. — K. Arnold — Dwa skończone wyrażenia na odchylenia pionu według teorii Mołodeńskiego. — W. Major — Stan prac dotyczących wyznaczania ruchów bieguna i wahań szybkości obrotowej Ziemi.
Nr 7 — lipiec 1982 r.: H. Kautz- Ieben, H. Marek — Rozwój teledetekcji Ziemi w NRD. — J. Merkel— Teledetekcja Ziemi i sporządzanie map. — F. Deumlich — Czy istnieje tendencja zastąpienia teodolitów optycznych elektrycznymi ? — E. Buschmann — · Zasady geodezyjnego wyznaczania położenia i metody jego realizacji (cd. artykułu z nr 6/82). — E. Haack — Stan standaryzacji nazw geograficznych w NRD. — E. Haack— Ideologia rewanżystowska w kartograficznych wydawnictwach szkolnych w RFN. — B. Zimmermann — IOO- Iecie międzynarodowych badań polarnych — 25-lecie Międzynarodowego Roku Geofizycznego. — W. Marck- w a r d t — Uniwersalny kartograficzny system stereoskopowy przy użyciu podstawowego instrumentu Topocart D z zakładów Carl Zeiss z Jeny. — E. Sandner, W. Gösch — Treść i forma mapy planistycznej „Rekreacja”.

Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki





TRESCTOCZYŁOWSKI H. S.: Kartografia Marsa. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 5 s. 3Podano zasady obliczania trajektorii lotu pojazdów służących do badania Marsa, wykonywania zdjęć i pomiarów służących do założenia osnowy geodezyjnej i opracowania map powierzchni Marsa.
GRALIŃSKI Μ., ZADIERIGOŁOWA Μ. Μ. Radiowa me
toda rozpoznawania położenia podziemnych pustych prze
strzeni i urządzeń technicznych. Prz. Geod. R. 55: 1983 
nr 5 s. 14Opisano metodę i urządzenia dające możliwość wykrywania pustych przestrzeni do głębokości rzędu 40 m pod powierzchnią terenu.

• KORPETTA D.: Kalkulator programowany TI-57 Texas In
struments i jego zastosowanie w geodezji. Prz. Geod. R. 55: 
1983 nr 5 s. 18

GORAJ St., ZAREMBA St.: Problemy technicznej eksploa
tacji katastru gruntowego z zastosowaniem elektronicznego 
przetwarzania danych. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 5 s. 20Podano główne założenia programowania oraz omówiono problemy technologiczne związane z uruchomieniem podsystemu EWGRUN, a mianowicie: ocena aktualności zbioru, współzależności mapy zasadniczej i mapy ewidencji gruntów, zasady aktualizacji, organizacja biura katastralnego.
SMYKAŁA J.: Aktualne kierunki i metody prac urządze
niowych na obszarach leśnych. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 5 
s. 25

ZALĘSKA-SWIĄTKIEWICZ B.: O kwalifikacjach do pro
wadzenia gospodarstwa rolnego (według stanu prawnego na 
30 XI1982 r.) Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 5 s. 27

GRABOWSKI P.: Kartografia w kręgu króla Jana III So
bieskiego. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 5 s. 28

COHEP3KAHMETOHBIJIOBCKMi Γ. C.: KapτorpaφιiH Mapca. Prz. Geod. Γ 55b 1983 Na 5 c. 3.IIpeACTaBJieHbi πpnHun∏bi BbiHMCjieHMH τpaeκτopnn πojιeτa cpe^cTB πepeflBMJκeHMH, πpeflycMθτpβHHbix fljin MccjieflOBa- HMii Mapca, c,beMKM m M3MepeHMM, πpeflHa3HaHeHHbix fljiH OCHOBaHMH reofle3MtιecκθM ceτn m cocτaBjιeHMH κapτ no- BepxHOCTM Mapca.Tpajimhckii μ., 3aaepkγojioba μ. μ.: Pafl∏oMeτofl 
BbIHBJieHMH HOJIOKeHHH H0fl3eMHbIX HyCTOTejIbHbIX HpO- 
cτpaHCTB H τexHM∏ecκπx COopyiKeHMH. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 
Na 5 c. 14.OnMcaHbi Meτθfl m ycτpo½cτBa, flaκ>mMe Bθ3MθJκnocτb oóHa- pyκeHMH πycτoτejibHbix πpocτpaHCTB flo rjiyÓMHbi oκ. 40 M Π0fl ΠOBepXHOCTbΣO 3eMJIM.ΚΟΡΠΕΤΤΑ Λ∙: IlporpaMMpoBaHHbiij κa.τbκyjιπτop TI-57 
Texas Instrument m ero npiiMeneune b reofleɜnn. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Na 5 c. 18.ΓOPAU Cτ., 3APEMBA Ct.: Πpo6JieMbi τexHMHecκo⅛ 9κc- 
∏jιyaτan∏M rpyHτθBoro κaflacτpa c πρπΜβΗβΗπβΜ 9BM. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Na 5 c. 20IIpeflCTaBJieHbi ochobm IiporpaMMMpoBaHMH m τexH0Ji0ΓM∏e- CKMe πpoδjιeMbi BHeflpenMH κa πpaκτMκy ∏0flCMCτeMbi EWGRUN, a MMeHHO : ou,eHκa COBpeMeHHOCTM MHθκecτBa, B3aMM03aBMCMM0CTb 0CH0BH0⅛ KapTbI M KaflaCTpajIbHOM Kap- Tbi, πpMHflM∏bi aκτyaJiM3apMM, opraHM3au∏H KaflacTpajIbHOTO 6κ>po.CMbIKAJIA ∏.: Cπen∏aj∏>HaH κapτa flJiH 6eros Ha opπeHτa- 
U∏ιo. Prz; Geod. Γ. 55: 1983 Na 5 c. 25.3AJI3HCKA-CBEHTKEB14U B.: O KBajiMφMκau∏πx flJia 
BefleHHH cejibcκoro xθ3H∏cτBa (corjιacHo c iopmamhcckmm 
COCTOHHneM c 3 XI1983 r.). Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Na 5 c. 27.ΓPABOBCKH ∏.: Kapτorpaφ∏H BO BpeMH Λh⅛ 3-ro Co- 6ecκoro. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Na 5 c. 28.
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BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII

JANUSZ W.: Zasady obliczania odchyłek szyn toru pod- 
Suwnicowego od właściwych położeń. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 5 s. 36Podano warianty obliczania odchyłek uwzględniające minimalizację odchyłek szyn od osi teoretycznych, szyn od belek i szyn od słupów nośnych.
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M ΚΑΡΤΟΓΡΑΦΜΜHHYHI B.: IIpMHnMHbi BbiHMC.τeπππ Otkjiohchmm pej∏>coβ 
∏0flκpaH0Bbix πyτe⅛ oτ πθJiθ2κπτejibHoro πojio√kchmh. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Na 5 c. 36.IIpeflCTaBJieHbI BapMaHTbl BbIHMCJieHMH OTKJIOHeHMii, yHMTbl- BaioinMe MMHMMaJIMSanMio OTKjiOHeHMM pejibC0B ot τeope- TMHecKMx ocbeii, pejibcoB ot κaτyπeii 6aJiKM κpaHa, peJib- COB OT OnopHbIX ctoji6ob.
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CONTENTSTOCZYŁOWSKI H. S.: Cartography of the Mars. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 5 p. 3Rules for calculations of flight trajectories of spaceships designed to investigate the Mars, to take photographs and to perform measurements aiming at creation of geodetic network as well as elaboration of maps of the Mars.GraliNski μ., Zadiergielowa μ. μ.: Radio method for recognition of underground empty spaces and technical devices. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 5 p. 14Discussion of a method which allows to detect empty spaces located up to 40 metres below the terrain surface.
KORPETTA DJ The Texas Instruments TI-57 programmable calculator and its use in geodesy. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 5 p. 18

SOMMAIRETOCZYŁOWSKI H. S.: La cartographie de Ia planète Mars. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 Nr 5 p. 3Les principes du calcul de la trajectoire du vol des appareils destinés à l’exploration du Mars, à la prise des photos, aux mesurages pour établissement du canevas géodésique et à l’élaboration des cartes de la planète.GraliNski μ., Zadierigolowa μ. μ.: Méthode radio du décelement de la situation des espaces souterraines vides et des installations techniques. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 5 p. 14Description de la méthode et de l’appareil permettant de déceler les espaces vides jusqu’à une profondeur de 40 m environ au dessous du niveau du sol.KORPETTA D.: Calculatrice programmée TI-57 Texas Instruments et sa mise en oeuvre en géodésie. Prz. Geod. VoL 55: 1983 No 5 p. 18
GORAJ St., ZAREMBA St.: Technical utilization of a ground register by menas of computer data processing. Prz. Geod Vol. 55: 1983 No 5 p. 20
Discussion of basic programming rules and technological problems concerning implementation of the EWGRUN Subsystem, namely: estimation of topicality of yield, relations between the basic map and the ground register map, updating rules, organization of the ground register office. 

GORAJ St., ZAREMBA St.: Les problèmes d’exploitation technique du cadastre des sols avec la mise en oeuvre de la transformation électronique des données. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 5 p. 20Les principales prémisses de la programmation et les problèmes technologiques résultant de la mise en marche du sous-système EWGRUN, voire: l’appréciation de l’actualité de l’ensemble, les dépendences réciproques de la carte de base et de celle du registre des sols, les principes d’actualisation, !’organisation du bureau du cadastre.
SMYKAŁA J.: Present directions and method of implementing works in forested areas. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 5 p. 25ZAŁĘSKA-SWIĄTKIEWICZ B.: On qualifications concerning administration of a farm (according to legal state on November 30, 1982>. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 5 p. 27

SMYKAŁA J.: Les directions actuelles et les méthodes de travaux d’aménagement des terrains forestiers. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 5 p. 25ZAŁĘSKA-SWIĄTKIEWICZ B.: Les qualifications nécessaires pour diriger une exploitation agricole (selon l’état juridique en vigueur le 30 noqembre 1982). Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 5 p. 27
GRABOWSKI P.: Cartography in the period of the Jan Sobieski, the 3rd. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 5 p. 28 GRABOWSKI P.: La cartographie dans Tentourage du roiJan III Sobieski. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 5 p. 28
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JANUSZ W.: Rules for calculations of corrections of a crane track from proper locations. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 5 p. 36Discussion of several ways of calculations of corrections considering minimalization of corrections from theoretical axes, tracks from beams and tracks and carrying pillars. 
JANUSZ W.: Les principes du calcul des écarts par rapport à la situation correcte des rails du chemin de roulement d’un pont roulant. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 5 p. 36Les variantes du calcul des écarts, compte tenu de la minimisation des écarts par rapport aux axes théoriques, des rails par rapport aux poteaux porteurs.
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AUS DEM LEBEN DER ORGANISATION UND AUS DEM 
GELÄNDE

UNTER DER BÜCHER UND VERÖFFENTLICHUNGEN

BULLETIN DES INSTITUTS FÜR GEODÄSIE UND 
KARTOGRAPHIEJANUSZ W.: Grundsätze der Berechnung von Abweichun
gen der Kranbahnschienen von ihren richtigen Lagen. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 5 S. 36Die Varianten der Abweichungsberechnungen werden angegeben, in den eine Minimalisierung der Schienenabweichungen von der theoretischen Achsen, von Kranbahnträgern und von Tragsäulen berücksichtigt sind.

Warunki prenumeraty Przeglądu GeodezyjnegoZamówienia i przedpłaty na prenumeratę przyjmuje bezpośrednio Zakład Kolportażu Wydawnictwa NOT SIGMA — Zakład Kolportażu, 00-950 Warszawa, skr. poczt. 1004. Konto bankowe: 1036-7490-139-11 III OZM NBP w Warszawie.
Jednostki gospodarki uspołecznionej, instytucje i organizacje przesyłają zamówienia (w 1 egz.) zawierające: tytuł (tytuły) czasopisma, liczbę zamawianych egz. poszczególnych tytułów, okres prenumeraty oraz pełny adres zamawiającego wraz z kodem pocztowym, ewentualnie adresy odbiorców, którzy na zlecenie zamawiającego mają otrzymywać prasę, a także numer konta bankowego zamawiającego.Dopisując w zamówieniu — PRENUMERATA STAŁA, zamawiający nie będzie musiał corocznie ponawiać zamówienia, a jedynie dokonywać przedpłaty według aktualnie obowiązujących cen na wezwanie Wydawnictwa.Warunkiem realizacji zamówienia jest równoczesne dokonanie odpowiedniej wpłaty na wymienione konto Wydawnictwa NOT SIGMA.
Prenumeratorzy indywidualni dokonują wpłaty przekazem na wymienione wyżej konto podając na odwrocie odcinka dla adresata — posiadacza rachunku — tytuł czasopisma, liczbę zamawianych egzemplarzy oraz okres prenumeraty.Zamówienia i wpłaty są przyjmowane w terminach:—∙ do 15 listopada na I kwartał, I półrocze i cały rok;— do 20 lutego na II kwartał;— do 31 maja na III kwartał i II półrocze (w roku bieżącym dopuszcza się późniejsze zgłoszenie prenumeraty wobec opóźnienia informacji o terminach);— do 31 sierpnia na IV kwartał.

UWAGA: Prosimy o bardzo czytelne pismo, podanie kodu pocztowego i numeru konta bankowego. Prenumerata Przeglądu Geodezyjnego wynosi: kwartalnie 300 zł, półrocznie 600 zł, rocznie 1200 zł. Prenumerata ze zleceniem wysyłki za granicę jest dwukrotnie droższa.
UWAGA: Warunki prenumeraty ulgowej Przeglądu Geodezyjnego.Wydawnictwo NOT SIGMA wprowadza od 1VII1983 r. prenumeratę ulgową dla niżej wymienionych Czytelników prasy technicznej:—> członków stowarzyszeń naukowo-technicznych;— studentów wyższych uczelni;—- uczniów szkół zawodowych.Warunkiem uzyskania prenumeraty ulgowej jest poświadczenie blankietu przekazu dla nabywcy indywidualnego na odcinku dla adresata przez właściwe stowarzyszenie, wyższą uczelnię lub szkołę zawodową.Cena Przeglądu Geodezyjnego w prenumeracie ulgowej wynosi:—f kwartalnie 195 złotych;— półrocznie 390 złotych;— rocznie 780< złotych.Egzemplarze archiwalne czasopism wydawanych przez SIGMĘ można zamawiać korespondencyjnie pod wyżej podanym adresem, względnie nabywać bezpośrednio w Klubie Prasy Technicznej przy ul. Mazowieckiej 12, tel. 27-43-65.
UWAGA: Od 1 czerwca bieżącego roku obowiązują wyżej podane terminy wpłat.
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Kartografia Marsa

Jest naszym przywilejem żyć w czasie, w którym rozwój techniki umożliwił obserwowanie i badanie planet układu słonecznego oraz ich satelitów z bliska przez wysyłanie pojazdów międzyplanetarnych przelatujących w pobliżu obranego ciała niebieskiego, bądź krążących dokoła, albo nawet lądujących na jego powierzchni.Z dawnej astronomii planetarnej, opartej na obserwacjach i pomiarach dokonywanych z Ziemi wyrastają nowe dziedziny wiedzy: fizyka planetarna, meteorologia planetarna, klimatologia.Krokiem wstępnym, umożliwiającym rozwój tych nowych dziedzin, jest sporządzenie możliwie dokładnych map planet i ich satelitów, czyli kartografia planetarna. Oprócz map Księżyca w chwili obecnej są już opublikowane atlasy map Marsa i Merkurego w skali 1 : 25 OOO OOO, 1 : 5 000 000 oraz 1 : 1 COO.000. W opracowaniu są mapy Venus oraz satelity Marsa Phobos. W następnej kolejności należy się spodziewać opracowywania map pięciu dużych (galileuszowych) satelitów Jowisza oraz siedmiu satelitów Saturna.Omówię pokrótce na przykładzie Marsa technikę stosowaną w kartografii planetarnej.
Stosunki przestrzenneZiemia i Mars krążą dookoła Słońca po orbitach eliptycznych, położonych niemal w tej samej płaszczyźnie. Orbita Ziemi jest prawie kołem o promieniu 150 mln km. Eliptycz- ność orbity Marsa wynosi 0,17, tak że jego odległość od Słońca zmienia się w czasie obiegu między 206,5 min km w największym zbliżeniu (Perihelion) a 249,1 min km w największym oddaleniu (Aphelion), co ilustruje rysunek 1. Natężenie promieni słonecznych na Marsie zmienia się odpowiednio w granicach od 36 do 52% natężenia na Ziemi. Wobec ruchu wirowego obu planet istnieje potrzeba ustalenia układów współrzędnych nieruchomych w przestrzeni, co zostało dokonane uchwałą Międzynarodowej Unii Astronomicznej (International Astronomical Union-IAU).Za początek układu odniesienia dla Ziemi przyjęto jej środek O (rys. 2). Za oś Zo przyjęto kierunek jej osi obrotu w kierunku bieguna północnego. Kierunek ten biegnie ku Gwieździe Polarnej (Stella Polaris) w gwiazdozbiorze Małej Niedźwiedzicy. Płaszczyzną XoYo jest płaszczyzna równikowa Ziemi. Za oś Xo przyjęto linię biegnącą od Słońca przez środek Ziemi w chwili Wdosennego zrówmania dnia z nocą. Linia ta przechodzi przez punkt przecięcia płaszczyzny równikowej Ziemi z jej ekliptyką i wskazuje na niebie kierunek na gwiazdozbiór Ryb (Pisces). Oś Yo biegnie w płaszczyźnie równikowej prostopadle do Xo tak, aby układ XoYoZo był układem prawoskrętnym. Na nieboskłonie oś Yo wskazuje mniej wdęcej na gwiazdę Betel- gueze w gwiazdobiorze Orion [14].Początek układu współrzędnych biegnie po ekliptyce, jednak przemieszczenie to odbywa się w taki sposób, że osie Xo,Yo,Zo wskazują stale te same kierunki w przestrzeni.

Nieruchomy w przestrzeni układ współrzędnych odniesienia dla Marsa jest określony w podobny sposób. Początek układu jest w środku planety, oś Zm jest skierowana wzdłuż osi obrotu ku biegunowi północnemu, osie Xm,Ym leżą w płaszczyźnie równikowej Marsa z tym, że oś Xm biegnie od Słońca ku punktowi, w którym znajduje się Mars w chwili jego zrównania dnia z nocą (jest to jeden z dwóch punktów przecięcia płaszczyzny jego ekliptyki z płaszczyzną równikową), zaś oś Ym (prostopadła do Xm i Zm) tworzy z nimi układ prawoskrętny. Podobnie jak ma to miejsce z układem odniesienia ziemskim, początek układu krąży razem z Marsem po jego orbicie, podczas gdy jego osie Xm, Ym i Zm wskazują trzy stałe kierunki w przestrzeni. Kierunki osi obrotu obu planet są różne, podczas gdy oś Ziemi wskazuje na gwiazdę polarną, oś obrotu Marsa jest skierowana na punkt położony w gwiazdozbiorze Łabędzie (Cygnus).

Rys. 1. Orbity Ziemi i Marsa [1]: S — Słońce, P — punkt największego zbliżenia do Słońca (Perihelion), A — punkt największego oddalenia od Słońca (Aphelion); odległości są podane w min km
Wzajemny stosunek kątowy pomiędzy podstawowymi układami Ziemi i Marsa najłatwiej jest sobie uzmysłowić przesuwając układ Ziemi równolegle, tak aby jego początek znalazł się w środku Marsa (rys. 3). Te — w przybliżeniu — przestrzennie nieruchome kierunki odniesienia Xo, Yo, Zo oraz Xm, Ym, Zm obu planet są potrzebne zarówno do celów nawigacyjnych w podróżach międzyplanetarnych, jak i do celów kartograficznych.
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Twierdzenie, że omawiane układy odniesienia są nieru- . chôme w przestrzeni nie jest całkiem ścisłe, bowiem planety, obok ruchu wirowego dokoła własnych osi i ruchu obrotowego dookoła Słońca mają jeszcze ruch precesyjny. To znaczy, że osie ich obrotu opisują w przestrzeni powierzchnie stożkowe, wobec czego kąty α i δ pomiędzy osiami Ziemi i Marsa (rys. 3) nie są stałe, Iecz zmieniają się w czasie. Podobne na rysunku wartości tych kątów odnoszą się do godz. 12 dnia 1 stycznia 1950 roku. Data ta została uznana międzynarodowo za początek ery astronomicznej, od której liczy się czas. Ruch precesyjny jest bardzo powolny, tak że wartości kątów α i δ, jako funkcje czasu, zmieniają się bardzo powoli. W równaniach wyrażamy czas w jednostkach astronomicznych, przy czym jedna jednostka czasu astronomicznego odpowiada jednemu wiekowi ziemskiego czasu słonecznego według Kalendarza Juliańskiego (1 wiek Juli = 36,520 dni ziemskich).
Północny b∙egun n 'eba widziany z Ziemi 

' (Gwiazda Polarna)

Rys. 3. Wzajemny stosunek układów astronomicznych: XoYoZo — kierunki podstawowe układu astronomicznego Ziemi, XmYmZm — kierunki podstawowe układu astronomicznego Marsa. Stosunek pomiędzy układami określają kąty odchylenia między osiami obrotu planet α “ 3170342 oraz β = 52°711, Bo, Bm — północne bieguny Ziemi i Marsa, OQ — kierunek ku punktowi wiosennego zrównania dnia z nocą na Ziemi, OM — kierunek ku punktowi wiosennego zrównania dnia z nocą na Marsie. Punkty QiM leżą na przecięciu płaszczyzn równikowych planet z płaszczyzną ekliptyki
Stosunki czasoweZiemia obiega Słońce w ciągu około 365 dni, zakreślając dziennie średnio łuk równy 360o∕365 = 0,986°. Natomiast rok na Marsie trwa dłużej, bo 687 dni ziemskich (668,7 marsowych dób słonecznych), a jego średnia prędkość kątowa po orbicie wynosi 360o∕687 = 0,524° na dobę. Zatem średnia prędkość kątowa Ziemi jest większa o 0,986° — 0,524° = = 0,462° na dobę, czyli Ziemia wciąż wyprzedza Marsa w 

obiegu dookoła Słońca i wzajemne położenie obu planet stale się zmienia. Odległość pomiędzy nimi jest najmniejsza, gdy Ziemia znajduje się na linii prostej między Słońcem a Marsem. Wówczas Mars i Słońce, widziane z Ziemi, są po przeciwnych stronach nieba, czyli w opozycji. Ponieważ Ziemia wyprzedza Marsa o kąt 0,462° na dobę, więc opozycja powtarza się średnio co 360°∕0,462 = 779 dni, czyli co 2 lata i 7 tygodni. W ciągu ostatniego dziesięciolecia opozycja miała miejsce w dniach: 31.V.1969 r., 10.VIII.1971 r., 25.X.1975 r., 22.1.1978 r., 25.11.1980 r. Ponieważ są to chwile największego zbliżenia między planetami, więc w pobliżu tych dat panują najkorzystniejsze warunki do obserwacji Marsa z Ziemi.Na skutek eliptyczności orbity Marsa odległość pomiędzy planetami nie jest jednakowa w chwilach kolejnych opozycji i waha się w granicach od 56,5 min km do 99,1 min km, zależnie od tego czy opozycja ma miejsce gdy Mars jest bliżej czy dalej od Słońca (Perihelion, czy Aphelion) (por. rys. 1).
Najkorzystniejszy tor podróżyBardzo ważnym czynnikiem w podróżach międzyplanetarnych jest takie zaplanowanie toru pojazdu, aby ilość energii zużywanej przez rakietę wystrzeliwującą pojazd międzyplanetarny była możliwie jak najmniejsza.W 1925 roku inżynier niemiecki Hohmann dowiódł, że dla podróży pomiędzy dwiema planetami warunek ten jest spełniony, jeżeli wpuścić pojazd w orbitę eliptyczną dookoła Słońca styczną do orbit obu planet w punktach położonych do przeciwnych stron Słońca (rys. 4), przy czym czas lotu z Ziemi do Marsa wynosi 260 dni.

Rys. 4. Najkorzystniejszy tor pojazdu międzyplanetarnego [4]: S — Słońce, Z — Ziemia, M — Mars. Położenia: w chwili startu — Zi, Mi, w chwili opozycji — Zo, Mo, w chwili spotkania — Z2, Μ». Wpływ czasu: (Z, → Zo) = (Mi → Mo) = 95 dni, (Zo → Z>) — (Mo → Ma) — = 165 dni, (Zi → Zo = (Mi → Mo) = 260 dni
Jeśli więc wystrzelić rakietę, gdy Ziemia znajduje się w punkcie Zi, to pojazd doleci to toru Marsa w punkcie M2. Chodzi więc 0 dobranie chwili startu w ten sposób, aby Mars znalazł się tam po upływie 260 dni.Mars w czasie lotu pojazdu — jak wynika z podanych wyżej szybkości kątowych — zakreśli w swej podróży dookoła Słońca kąt równy 0,524° X 260 = 136° = (180° — 44°). Zatem start musi nastąpić w chwili, gdy Mars znajduje się w punkcie Mi, wyprzedzając Ziemię 0 kąt 44°, czyli na 44o∕0,462° = 95 dni przed opozycją. Takie wzajemne położenie planet nazywa się w żegludze międzyplanetarnej „sposobnością”. Powtarza się ono w tych samych odstępach czasu co opozycja, czyli co 2 lata i 7 tygodni. Opozycja nastąpi w 95 dni po „sposobności” gdy Ziemia, od chwili wystrzału zakreśli łuk równy 0,986° X 95 = 94° i planety zajmą położenia zaznaczone literami Zo i Mo na rysunku 4. Spotkanie pojazdu z Marsem w punkcie Mi nastąpi więc W 260 — 95 = 165 dni po opozycji, w chwili gdy Ziemia, P0 zakreśleniu w czasie 260 dni lotu pojazdu łuku 0,986°×260s= = 256° znajdzie się w punkcie Z2.

Warunki rzeczywistePowyższe obliczenia zostały dokonane w dużym przybił' żeniu z całkowitym pominięciem eliptyczności toru Marsa oraz wzajemnego nachylenia płaszczyzn obu ekliptyk. Ra' 
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chunek został podany jedynie dla pokazania ogólnego zarysu zagadnień.Rzeczywiste warunki różnią się podczas kolejnych „sposobności”, zależnie od tego, w którym miejscu toru Marsa następuje jego spotkanie z pojazdem, to jest czy punkt spotkania jest w pobliżu Perihelionu (jak to miało miejsce w latach 1969 i 1971) czy też w pobliżu Aphelionu (lata 1975, 1978).Wpływa to nie tylko na czas trwania podróży, lecz również — i to w bardzo znacznym stopniu — na zapotrzebowanie energii przez rakietę startową. Na przykład do wystrzelenia pojazdu na Marsa w czasie „sposobności” przypadającej w 1975 roku rakieta startowa musiałaby zużyć około 2,8 raza więcej energii niż do wystrzelenia tego samego pojazdu międzyplanetarnego w 1971 roku. Zatem kolejno następujące „sposobności” wcale nie są jednakowo korzystne dla rozpoczęcia podróży na Marsa. Powtarzalność występuje w okresie co 15 do 17 lat. Jest to jednak okresowość przybliżona, bo dokładnie te same warunki powtarzają się co 284 lata [4].

Amerykanie wypuścili następnie udoskonalone pojazdy dwuczłonowe „Viking-1” i „Viking-2” w okolice Marsa (daty spotkań z Marsem: 19.VI.1976 r. oraz 7.VIII.1976 r. Na rozkaz z Ziemi pojazdy te rozdzielały się. Jeden człon (Lander) lądował i służył jako laboratorium do bezpośrednich badań powierzchni Marsa. Drugi krążył jako satelita dokonując zdjęć i prowadząc inne badania. „Orbitery” miały dużą swobodę manewru, włącznie z kilkakrotną zmianą orbity w celu obserwowania powierzchni z różnych wysokości.
Podróże do MarsaRadzieckie pojazdy „Mars” dokonały wiele podróży w okolice Marsa, z czego loty „Mars-4” i „Mars-5” były przydatne z kartograficznego punktu widzenia. Pojazdy te, przelatując w pobliżu planety, dokonały szeregu zdjęć (rys. 5), które umożliwiły następnie sporządzenie mapy obejmującej ogółem około 5,35 min km2 (rys. 6), co stanowi ogółem około 3,7% ogólnej powierzchni planety. Pojazd międzyplanetarny „Mariner-4” (start dnia 28.XI.1964 r., spotkanie z Marsem 14.VII.1965 r.) miał również za zadanie dokonanie zdjęć po-

Rys. 5. Zdjęcia powierzchni Marsa dokonane przez pojazdy międzyplanetarne „Mars-4” i „Mars-5” [5]. Czworoboki oznaczają obszary objęte polem widzenia obiektywu szerokokątnego przy dokonywaniu zdjęć. Czarne kropki oznaczają środki zdjęć dokonanych przy pomocy obiektywu szerokokątnego, widziane również przez obiektyw wąskokątny
Pojazdy międzyplanetarneDotychczas dwa kraje: ZSRR i USA pokusiły się na wysyłanie pojazdów międzyplanetarnych w okolice Marsa, używając pojazdy typu „Mars” i „Mariner”. Dokonywanie zdjęć do celów kartograficznych było przewidziane w programie niektórych podróży. Wspólną cechą tych pojazdów jest zasilanie przyrządów pokładowych energią słoneczną przy użyciu baterii komórek wystawionych na działanie promieni słonecznych, których natężenie jest dostatecznie duże w obszarach Ziemi i Marsa. Drugą cechą wspólną jest użycie pokładowych parabolicznych anten skierowanych ku Ziemi w celu uzyskania łączności radiowej. Wymaga to zastosowania układów stabilizacyjnych utrzymujących pojazd w określonym kierunku w stosunku do Ziemi. W razie potrzeby pojazd jest lekko obracany za pomocą małych dysz zasilanych ze zbiornika zawierającego sprzężone powietrze. Wyczerpanie się zapasu tego powietrza kładzie kres pracy pojazdu. Zastosowane sposoby uzyskiwania zdjęć fotograficznych oraz ich przesyłania na Ziemię różnią się w pojazdach zbudowanych przez oba kraje. 

wierzchni Marsa w czasie przelotu w pobliżu planety. Wyniki były bardzo skromne. Uzyskano zaledwie 22 zdjęcia w postaci 11 par z częściowo pokrywającymi się polami widzenia (rys. 7). Zdjęcia te, dokonane pod różnymi kątami widzenia, są różnych kształtów i wymiarów. Ponadto skrajne pary zdjęć obejmują obszary, które były zbliżone do terminatora (linii oddzielającej dzień od nocy na Marsie), wobec czego bardzo mało zdjęć jest pełnowartościowych.Zadaniem udoskonalonego pojazdu amerykańskiego „Ma- riner-9” było wejście na orbitę dookoła Marsa (14.XI.1971 r.), czyli stanie się jego sztucznym satelitą. Umożliwiło to wykonanie bardzo dużej liczby zdjęć obejmujących całą powierzchnię planety, przy czym zdjęcia mniej udane mogły być powtarzane na komendę z Ziemi. Materiał ten posłużył następnie do sporządzania atlasu całego Marsa w skali 1 : 5 000 000. Człony krążące (orbitery) następnych z kolei amerykańskich pojazdów „Viking-1” i „Viking-2” krążyły przeszło 4 lata, po czym, po dokonaniu przeszło 800 okrążeń zapas gazu sprzężonego w układzie stabilizacyjnym ,,Orbi- tera-1” wyczerpał się i jego przyrządy zostały na rozkaz z Ziemi wyłączone w dniu 8.VIII.1980 r. „Orbiter-2” wy
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czerpał swój zapas gazu i został wyłączony wcześniej. Obecnie te pojazdy krążą nadal jako „martwe” sztuczne satelity Marsa. Uzyskano ponad 50 000 zdjęć, które służą do opracowywania bardziej szczegółowych map Marsa w większej skali. Zestawienie podróży podaje tablica 1.
Sporządzanie i przekazywanie zdjęć — metoda radzieckaRosjanie stosują metodę mieszaną: fotograficzno-elektro- niczną. Pojazd jest wyposażony w dwie sprzężone kamery fotograficzne, „patrzące” równolegle. Jedna ma obiektyw szerokokątny o krótkiej ogniskowej. Obiektyw drugiej ma dłuższą ogniskową i odpowiednio węższe pole widzenia. Za każdym jednoczesnym zadziałaniem obu migawek powstają więc dwa zdjęcia, z których drugie przedstawia w powiększeniu środkową część pola pierwszego zdjęcia.Pokładowa kamera pojazdu jest wyposażona w zapas błon światłoczułych (klisz) oraz samoczynne urządzenie wywołujące. Po wywołaniu uzyskane zdjęcie może być przesłane na Ziemię drogą radiową w dowolnym tempie, w czasie, gdy Mars znajduje się w polu widzenia stacji naziemnej.W tym celu zdjęcie jest „przeszukiwane” przez fotokomórkę, która je skanuje linijka po linijce. W komórce pow- staje sygnał elektryczny o amplitudzie zależnej od jasności punktu obrazu, na który komórka jest skierowana.Ten sygnał o zmiennej amplitudzie (analogowy) jest następnie przetwarzany na sygnał cyfrowy, mający postać grup pulsów określających amplitudy sygnału analogowego. Sygnał cyfrowy jest przesyłany na Ziemię, gdy Mars znajduje się w polu widzenia stacji naziemnej i jest tam zarejestrowany na taśmie magnetycznej. Duży zasięg łącza radiowego Mars—Ziemia zmusza do przesyłania w zwolnionym tempie.Na Ziemi następuje proces odwrotny: taśma jest odczytywana przez urządzenie elektroniczne, które zamienia z powrotem cyfrowe grupy pulsów na sygnał analogowy, sterujący kineskopem w taki sam sposób jak to ma miejsce w odbiorniku TV. Ekran kineskopu, na którym widnieje obraz, może być bądź obserwowany bezpośrednio, bądź też fotografowany w celu uzyskania trwałych zdjęć.
Sporządzanie i przekazywanie zdjęć — metoda amerykańskaMetoda amerykańska, w odróżnieniu od radzieckiej, jest czysto elektroniczna. Stosuje się w niej również obiektyw w celu stworzenia obrazu danego odcinka powierzchni planety. Jednak błona światłoczuła jest zastąpiona przez „vidicon” wytwarzający przy przeszukiwaniu obrazu elektryczny sygnał analogowy bez pośrednictwa błony fotograficznej i urządzenia wywołującego. Przeszukiwanie odbywa się w szybkim tempie i sygnał jest od razu przetwarzany na postać cyfrową i zapisywany na pokładowej taśmie magnetycznej pojazdu.Są trzy stacje naziemne położone w różnych punktach kuli ziemskiej (Kalifornia, Hiszpania i Australia), przeto Mars znajduje się zawsze w polu widzenia co najmniej jednej z nich, tak że przesyłanie może się odbywać w dowolnym czasie. Sygnał zapisany na taśmie pojazdu może być wytarty po jego przesłaniu na Ziemię, po czym taśma może być użyta do zapisania następnego zdjęcia. Wobec tego liczba zdjęć, które można wykonać w czasie jednej podróży nie jest ograniczona wielkością pojemnika błon pojazdu.W obu metodach wyrazistość przekazu, a raczej jego zdolność rozróżniania szczegółów obrazu zależy od liczby linii skanowania. Większość zdjęć pojazdów „Mars-4” i „Mars-5” ma po 1000 linii. Zdjęcia pojazdów „Mariner” mają po 800 linii.
Współrzędne geograficzne punktów na MarsieUchwałą Międzynarodowej Unii Astronomicznej (IAU) umówiono się określać współrzędne geograficzne planet w sposób przedstawiony na rysunku 8. Szerokości geograficzne (<p lub ψ) na półkuli północnej są dodatnie (od 0° na równiku do +90° na biegunie północnym), a ujemne na półkuli południowej (od 0° do —90°). Długości geograficzne (λ) są mierzone od południka przebiegającego przez umowny punkt odniesienia (długość λ = 0°) w kierunku śruby lewoskrętnej (ku zachodowi) w granicach od O0 do 360°. Ze względów tradycyjnych wyjątkami są Ziemia i Księżyc, gdzie rozróżniamy długość geograficzną wschodnią i zachodnią w granicach od 0° do 180°.Punktem odniesienia dla Ziemi jest kopuła obserwatorium astronomicznego w Greenwich, pod Londynem. Dla Marsa takim umownym punktem jest środek małego krateru Airy-O, wyraźnie zarysowanego i położonego na półkuli północnej wewnątrz większego krateru Airy.

Wskutek wirowego ruchu dokoła własnych osi większość planet i satelitów ma kształt sferoid, to jest kul lekko spłaszczonych ku biegunom. Na przykład przeciętna śred-

Rys. 6. Obszar powierzchni Marsa objęty mapą radziecką [5]

Rys. 7. Zdjęcia powierzchni Marsa dokonane podczas przelotu pojazdu „Mariner-4” [4]. Linia kreskowana oznacza terminater, czyli granicę pomiędzy dniem i nocą na planecie w chwili dokonywania zdjęć w 1965 roku
Tablica 1. Podróże na MarsaRok Kraj 1 pojazd Osiągnięcia1962 ZSRR USA1965 „Mars-1” — brak danych1969 — ,,Mari- ner-4” przelot mimo planety, trochę zdjęć1969 — ,,Mari- ner-6” przelot1971 — ,,Mari- ner-7” przelot1971 ,,Mari- ner-9” wszedł w orbitę dookoła Marsa, łączność z Ziemią przez 11 miesięcy, szereg zdjęć obejmujących całą powierzchnię planety1971 „Mars-2” - brak wiadomości o wynikach sygnał członu lądującego zamarł po 20 Sedundach1973 „Mars-3” — przelot, zdjęcia fotograficzne dla kartografii1973 „Mars-4” przelot, zdjęcia fotograficzne dla kartografii1976 „Mars-5" człon lądująey rozbił się przy zetknięciu1976 „Mars-6” — brak danych o członie lądującym1976 „Mars-7” „Viking-2”„Viking-1” oba pojazdy weszły w orbitę i spuściły pomyślnie człony lądujące na powierzchnię, łączność z Ziemią trwała około cztery lata, przekazano ponad 50 000 zdjęć
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nica równikowa Marsa wynosi 6786,8 km, zaś oś biegunowa ma 6751,4 km długości.Trzecią współrzędną jest wzniesienie (wyrażone w km) nad powierzchnią steroidy odniesienia, czyli różnica pomiędzy odległością danego punktu od środka planety a promieniem steroidy (R) w tym punkcie. Ze względu na jej kształt Sferoidalny rozróżniamy dwie szerokości geograficzne dla każdego punktu P na powierzchni Marsa. Jedną jest szerokość aerocentryczna (φ na rysunku 8), określona jako kąt wzniesienia promienia (R) łączącego dany punkt ze środkiem planety nad jej płaszczyzną równikową. Drugą jest szerokość aerograficzna (ψ). Jest to kąt pomiędzy pionem w danym punkcie (P) a płaszczyzną równikową planety. Szerokości aerograficzne są używane do sporządzania map planet i ich satelitów, bo są bardziej przydatne do planowania lądowań. Obie szerokości geograficzne stają się jednakowe, jeżeli można przyjąć, że planeta jest kulą.

Układ geograficzny współrzędnych punktów na Marsie (φ lub ψ, λ oraz R) wiruje z ruchem obrotowym planety dokoła jej osi, podczas gdy jej współrzędne astronomiczne: Xm, Ym i Zm wskazują stałe kierunki w przestrzeni (rys. 8). Aby te dwa układy ze sobą powiązać wystarczy znać kąt (ω), jaki tworzył południk zerowy Marsa z kierunkiem na punkt wiosennego zrównania dnia z nocą (Xm) na początku ery astronomicznej, to jest w dniu 1.1.1950 r. o godz. 00 (kąt ten wynosił niecałe 120). Trzeba również znać prędkość kątową wirowania planety (nieco ponad 350° na dobę ziemską). Wzór do obliczenia tej prędkości ma postaćW = 110, 50 + 350°, 801983 · dgdzie d oznacza czas, jaki upłynął do danej chwili od początku ery astronomicznej, mierzony w dobach ziemskich.
Skala i rzuty kartograficzne map

Rys. 8. Współrzędne geograficzne Marsa [3]: A — punkt odniesienia długości (krater Airy. 0), Bx — biegun północny Marsa. Współrzędne geograficzne punktu P (układ wiruje z planetą): λ — długość geograficzna (luk AL), <p — szerokość geograficzna aerocentryczna, Ψ — szerokość geograficzna aerograficzna, P-S — pion w punkcie P (prostopadła do horyzontu). Kierunki nieruchome w przestrzeni (por. rys. 3): M — punkt wiosennego zrównania dnia z nocą na Marsie, wyznaczający kierunek osi Xm; Q — punkt wiosennego zrównania dnia z nocą na Ziemi, wyznaczający kierunek osi Xo (rys. 2 i 3)

Spłaszczenie Marsa jest niewielkie (około 0,5%), więc mało różni się on od kuli o średnicy 1/2 × (6787 + 6752) = 6770 km. Chcąc sporządzić dokładną mapę Marsa w zadanej skali, należałoby ją narysować na globusie o promieniu (1/2 X 6770 km) X 1/5 000 000 = 67,7 cm.Amerykanie, planując podróż pojazdu „Mariner-9” mieli na celu sporządzenie map Marsa w skali 1 : 5 000 000 i z góry postanowili, że powierzchnia planety będzie odwzorowana w trzech rzutach (rys. 9), co ma znaczenie dla projektowania komputerowych obwodów kartograficznych.Pasy równikowe (szerokości geograficzne od O0 do +30° oraz od 0° do —30°) są rzutowane na powierzchnię walca (rzut Mercatora), obszary biegunowe (od +65° do +90° oraz od —65° do —90°) — na płaszczyznę, zaś obszary pośrednie (od +30° do +65° oraz od —30° do —650) — na powierzchnie stożkowe (rzut Lamberta).Gdyby wszystkie powierzchnie rzutowania były styczne do wyżej wymienionego globusa (rys. IOa), to odwzorowanie na mapach byłoby dokładne i we właściwej skali jedynie w pasach styczności, natomiast w pozostałych częściach map powstałyby zniekształcenia zwiększające się w miarę oddalania się od obszarów styczności. Zniekształcenia te można zmniejszyć obierając powierzchnie rzutowania tak, aby częściowo przenikały globus (rys. IOb). Porównanie zniekształceń mapy w obu wypadkach przedstawiono w tablicy 2.

Rys. 9. Rzuty kartograficzne do mapy w skali 1 : 5 000 000 [7, 8]

Tablica 2
Rzut Szerokość geograficzna Rys. IOa (styczność) Rys. IOb (przenikanie)skala zniekształcenie skala zniekształcenieMercator O0 1 : 5 000 000 0 1 : 5 356 000 —7,1%(walec) 210 — — 1 : 5 000 000 030° 1 : 4 330 000 +15,4% 1 : 4 638 000 + 7,8%Lambert 30° 1 : 4 217 000 + 18,6% 1 : 4 875 000 +2,6%(stożek) 35,5° — 1 : 5 000 000 047,5° 1 : 5 000 000 0 1 : 5 117 000 —2,3%59,5° — — 1 : 5 000 000 0650 1 : 4 217 000 +18,6% 1 : 4 875 000 + 2,6%Plasz- 650 1 : 4 837 000 + 10,3% 1 : 5 257 000 —5,1%czyzna 720 — — 1 : 5 000 000 090° 1 : 5 ooo ooo 0 1 : 4 764 000 +4,9%

Rys. 10. Zniekształcenia występujące przy rzutowaniu (patrz tablice)

Podstawowy amerykański atlas Marsa w skali 1: 5 000 000 składa się z trzydziestu map podstawowych oznaczonych symbolem MC i cyfrą porządkową. Mapa północnych okolic podbiegunowych (obszar od +65° do +90° szerokości geograficznej w rzucie płaskim, rys. 9) jest oznaczona symbolem MC. 1. Północna strefa umiarkowana planety (od ÷30o do +65° szerokości geograficznej w rzucie stożkowym) jest przedstawiona na sześciu arkuszach w odcinkach długości geograficznej po 60° każdy, oznaczonych symbolami od MC. 2 do MC. 7. Północna część pasa równikowego (od 0° do +30° szerokości geograficznej w rzucie walcowym) jest podzielona na osiem arkuszy map, obejmujących odcinki po 45° długości geograficznej i oznaczonych symbolami od MC. 8 do MC. 15. Półkula południowa planety jest odwzorowana w ten sam sposób na dalszych piętnastu arkuszach map oznaczonych symbolami od MC. 16 do MC. 30.Sporządzono i opublikowano ponadto szereg map specjalnych w różnych skalach i rzutach. Wszystkie amerykańskie mapy Marsa są oznaczone symbolami zaczynającymi się od
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litery M (M = Mars), podczas gdy mapy planety Merkury, sporządzone na podstawie wyników podróży pojazdu „Ma- riner-10”, noszą symbole zaczynające się od litery H (H = Hermes = grecka nazwa Merkurego).
Sieć triangulacyjnaPodstawą prac kartograficznych jest sporządzenie siatki triangulacyjnej, to jest wybór charakterystycznych punktów terenu i możliwie dokładne ustalenie ich współrzęnych geo-

Rys. 11. Mapa amerykańska w skali 1 : 5 000 000, arkusz N0 MC 18 [7] z punktami odniesienia siatki triangulacyjnej oznaczonymi merowanymi kółkami nU'
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atki :tów geo-
graficznych. Są to punkty odniesienia, na których będzie oparta przyszła mapa. Jako punkty odniesienia są obierane takie szczegóły powierzchni, które dają się łatwo zidentyfikować na zdjęciach. Każdy taki punkt musi być widoczny na kilku różnych zdjęciach. Na Marsie są to przeważnie środki okrągłych kraterów, powstałych na skutek uderzeń meteorytów. Cała powierzchnia planety musi być pokryta możliwie gęstą siatką punktów triangulacyjnych.Ustalanie współrzędnych tych punktów jest żmudne. Metoda amerykańska wymaga stosowania komputerów. W Stanach tę pracę powierzono działowi astronomicznemu instytutu naukowo-badawczemu Rand Corporation. Opublikowany pierwotnie opis obejmował współrzędne ponad 500 punktów [7], W skorygowanym i uzupełnionym wydaniu skatalogowano ponad 4300 punktów. Rysunki 11 i 12 przedstawiają przykładowe dwie mapy amerykańskie Marsa (MC. 18 i MC. 27) z ważniejszymi punktami odniesienia zaznaczonymi numerowanymi kółkami.
Wyznaczanie położenia osi optycznej obiektywu

nU"

Punktem wyjścia do wyznaczenia współrzędnych punktów siatki triangulacyjnej jest znajomość kierunku osi optycznej kamery pojazdu oraz jego położenia w przestrzeni w chwili dokonania zdjęcia. Kierunek osi optycznej jest znany, ba pojazd jest utrzymywany stale w takim położeniu, aby jego antena była skierowana ku Ziemi. Punktami celowania dla czujników jego układu stabilizacyjnego są: Ziemia, Słońce oraz druga co do jasności gwiazda Canopus, położona na południowej półkuli nieba.Położenie pojazdu jest znane z danych nawigacyjnych z dokładnością do 3 kilometrów w każdym kierunku. Wymaga to bardzo dokładnej nawigacji, bo przy odległości pomiędzy pojazdem a Ziemią, dochodzącej do 400 min km (rys. 1), błąd wynosi zaledwie 0,75 X 10-s, czyli mniej niż jeden na 100 min. Dane te otrzymuje stacja kierująca we współrzędnych astronomicznych Ziemi (Xo, Yo, Zo, rys. 3). Ponieważ ruchy Ziemi i Marsa dookoła Słońca są dokładnie znane, więc znane jest również ich wzajemne położenie, a zatem te dane mogą być równie dobrze wyrażone w ziemskim układzie astronomicznym przesuniętym do Marsa (Xo, Yo1 Zo, na rys. 4), a stąd przeliczone komputerowo na układ astronomiczny Marsa (Xm, Ym, Zm, rys. 4). Wynik tego rachunku określa położenie w przestrzeni linii, która jest osią optyczną obiektywu kamery pojazdu w chwili dokonania zdjęcia. Stąd, uwzględniając ruch obrotowy Marsa w sposób opisany powyżej, otrzymujemy współrzędne geograficzne punktu na jego powierzchni, na który ta oś jest skierowana.
Wyznaczanie współrzędnych geograficznych punktów osnowyPunkt, w którym oś optyczna obiektywu kamery przebija Płytki Vidiconu jest oznaczony kropką na tej płytce. Kropka ta jest widoczna na każdym zdjęciu, ponieważ płytka Vidi- conu leży w płaszczyźnie ogniskowej obiektywu. Znamy więc długość i szerokość geograficzną punktu powierzchni Marsa oznaczonego tą kropką. Stąd, znając również długość ogniskowej obiektywu, możemy obliczyć współrzędne geograficzne każdego innego szczegółu terenu widocznego na zdjęciu przez zmierzenie, na przykład w milimetrach, współrzędnych jego obrazu na zdjęciu w stosunku do tej kropki. Nje można jednak tego robić bezpośrednio ze względu na nieuniknione nieregularności „zamiatania” vidiconu, powodujące przesunięcia i zniekształcenia obrazu. Aby skutki tych zniekształceń usunąć, na płytce vidiconu są zaznaczone liczne inne pomocnicze kropki odniesienia, których obrazy też widnieją na wszystkich zdjęciach (w Vidiconie pojazdu „Mariner-9” jest ich 63, oprócz kropki centralnej oznaczającej oś optyczną). W technice amerykańskiej przyjęto nazywać te kropki „reseau points” (od francuskiego słowa réseau = siatka).Położenia tych kropek w stosunku do osi optycznej są dokładnie pomierzone w czasie kalibracji przyrządu przed Podróżą. To kalibrowanie jest czynnością trudną, wymagającą dużej precyzji oraz użycia przyrządu optycznego z powiększeniem mikroskopowym ze względu na małe wymiary Plytki vidiconu (9,6 mm X 12,5 mm) [9]. Na zdjęciu mierzymy więc współrzędne obrazu obranego szczegółu terenu w stosunku do najbliższych kropek „reseau”. Przy uwzględ- ɪɪɪθɪɪɪu poprawek kalibracyjnych umożliwia to określenie długości i szerokości geograficznej danego szczegółu z bardzo małym błędem. Dokładność pomiarów na zdjęciu jest rzędu 0,015 mm.Czynność ta jest powtarzana ze wszystkimi zdjęciami, na których widnieje obrany szczegół powierzchni. Gdyby me- 

toda była bezbłędna, otrzymalibyśmy za każdym razem dokładnie te same wartości długości i szerokości geograficznej. W praktyce różnią się one trochę. Za miarodajne obieramy takie wartości, które dają najmniejszą wartość sumy kwadratów odchyleń.W terminologii amerykańskiej pomiar współrzędnych szczegółów obrazu na podstawie kropki „reseau” utarło się nazywać „pixel count”. Pomiar ten musi być dokonany bardzo starannie przy pomocy specjalnego przyrządu. Błąd pomiaru waha się w granicach 0,003 do 0,005 mm na płytce ogniskowej. Szerokość geograficzna punktów triangulacyjnych powierzchni Marsa, wyznaczona w powyższy sposób, jest szerokością aerocentryczną (φ, rys. 8), którą do celów kartograficznych jest łatwo przeliczyć na szerokość aero- graficzną (ψ) stosując prostą zależnośćdψ= ~~ *<pgdzie d — jest średnicą równikową, b — długością osi biegunowej Marsa.
Wyznaczanie wzniesienia punktów osnowyPrzypomnijmy, że wobec braku oceanów i mórz na Marsie wzniesienie jakiegokolwiek punktu powierzchni jest określane jako różnica pomiędzy jego odległością od środka planety, a promieniem Sferoidy w danym punkcie. Wąskie pole widzenia kamery długoogniskowej o dużym powiększeniu, wynoszące zaledwie Il0 X 140 [9], oraz znaczne oddalenie pojazdu od powierzchni w czasie jej fotografowania sprawiają, że metoda stereoskopowa określania wzniesień, stosowana powszechnie w lotniczej kartografii ziemskiej, jest mało przydatna w kartografii planetarnej. Była ona jednak stosowana obok innych metod w wypadkach specjalnych, na przykład przy wyznaczaniu wysokości olbrzymiego wulkanu Olympus Mous [9], Natomiast wadą częściowo nakładających się zdjęć kamery szerokokątnej jest jej małe powiększenie, co wpływa ujemnie na wyniki wysokościowych pomiarów dokonanych metodą stereoskopową.Stosuje się równocześnie kilka metod. Porównanie uzyskanych wyników umożliwia wypośrodkowanie najbardziej prawdopodobnych wartości. Metodami tymi są:— pomiar radarowy, dający wysokość pojazdu nad rzutem osi wiązki radarowej (a przez to i osi optycznej kamery) na powierzchnię planety;— pomiar grubości warstwy dwutlenku węgla (COs) w atmosferze Marsa między pojazdem a powierzchnią planety;— metoda zakryć — pomiar promienia planety w danym punkcie (a raczej w danej okolicy) przez dokładne określenie chwili, w której promienie ultrafioletowe Słońca prze- stają padać na czujnik pojazdu w czasie jego krążenia dookoła Marsa. Ta metoda daje znacznie dokładniejsze wyniki przy określaniu wzniesienia okolic płaskich niż górzystych.Pomiary wzniesień były dokonywane nie tylko w celu wyznaczenia wzniesień wszystkich punktów odniesienia sieci triangulacyjnej, lecz również po to, aby móc nakreślić na mapie warstwice.Na mapach amerykańskich w skali 1: 5 000 000 są naniesione warstwice w odstępach wzniesienia co 1 kilometr.
Radzieckie zdjęcia kartograficzneByło już wspomniane wyżej, że zdjęcia fotograficzne dokonane przez pojazdy „Mars-4” i „Mars-5” były sporządzane na błonie światłoczułej, wywoływanej, utrwalanej i suszonej na pokładzie pojazdu. Rozkaz z Ziemi wyzwalał samoczynnie wykonanie serii dwunastu kolejnych zdjęć, bądź w tempie szybszym, bądź też w wolniejszym. Tempa te były tak dobrane, aby przy średniej wysokości pojazdu 2000 km tempo szybsze dawało zdjęcia kolejne z zachodzeniem na siebie około 80% powierzchni (rys. 13a), zaś przy wolniejszym — około 25% (rys. 13b). Widać to również na rysunku 5. Po przesłaniu zdjęć na Ziemię, opisanym wyżej sposobem radiowym, odtwarzano je w wymiarze 18X18 cm.Kamera nie miała światłomierza nastawiającego samoczynnie czas otwarcia migawki. Aby się częściowo zabezpieczyć przed prześwietleniem lub niedoświetleniem zdjęć, migawka otwierała się samoczynnie na przemian na 1/50 i 1/150 część sekundy.W środku szkiełka, umieszczonego w płaszczyźnie ogniskowej obiektywu, znajdował się krzyżyk, oznaczający oś optyczną. Mniejsze krzyżyki tworzyły siatkę odniesienia (rys. 14), podobnie jak kropki „reseau” amerykańskiego vidiconu.
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Rys. 12. Mapa amerykańska w skali 1 : 5 000 000, arkusz MC. 26 [7] z naniesionymi punktami siatki odniesienia (numerowane kółka)

Prz; dwuni przez w ter podstiKar zowar rech : przed: fragm one ji

Rys. serii koleji niem żenią serii

Rys. men
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Przy przelocie pojazdu „Mars-4” dokonano jednej serii dwunastu zdjęć. „Mars-5” dokonał ogółem trzech serii zdjęć przez filtr czerwony i trzech — przez inne filtry. Uzyskano w ten sposób ogółem 84 zdjęcia szerokokątne, stanowiące podstawowy materiał dla radzieckich prac kartograficznych.Kamera wąskokątna pojazdu „Mars-5” była zsynchronizowana z kamerą szerokokątną. Dokonała ona ogółem czterech serii po 12 zdjęć przez filtr pomarańczowy. Zdjęcia te przedstawiają w siedmiokrotnym powiększeniu środkowe fragmenty odpowiednich zdjęć szerokokątnych. Posłużyły one jako materiał pomocniczy przy sporządzaniu mapy.

Słońce

Rys. 13. Seria szerokokątnych zdjęć radzieckich [5]: a) odpalanie serii 12 zdjęć serii w szybkim tempie z 80% zachodzeniem na siebie kolejnych obrazów, b) odpalanie w tempie wolniejszym z zachodzeniem 25% kolejnych obrazów. Cyframi od 1 do 12 oznaczono położenia pojazdu na torze w chwilach dokonywania kolejnych zdjęć

Rys. 14. Siatka punktów odniesienia na płytce ogniskowej [5] (kamera fotograficzna pojazdów ..Mars-4” i „Mars-5”)

Radzieckie zdjęcia panoramiczneDo tych zdjęć służy urządzenie przedstawione schematycznie na rysunku 15. Krzywka napędzająca (5) nadaje lusterku wahadłowemu (4) ruch w kształcie „piły” o amplitudzie 30° i z czasem odskoku powrotnego trwającym 14% okresu, przez co część obrazu powierzchni planety widoczna przez szparę (3) jest zamiatana, wywołując elektryczny sygnał analogowy w fotokomórce (6), rejestrowany na taśmie magnetycznej. Szpara umieszczona jest prostopadle do ruchu pojazdu tak, że przesuwanie ruchu zamiatającego w drugim kierunku zapewnia ruch pojazdu (rys. 16).Powstaje w ten sposób zapis magnetyczny obrazu panoramicznego, obejmujący pas o rozwartości kąta widzenia 30°, ciągnący się przez całą szerokość tarczy planety widzianej przez pojazd.Na pokładzie pojazdu „Mars-4” znajdował się jeden taki przyrząd, na „Marsie-5” wbudowano dwa — z osiami optycznymi przesuniętymi o kąt 30° w kierunku lotu (rys. 16). Dwuścieżkowa taśma magnetyczna była wspólna dla obu przyrządów.Zapis taśmy przesyłano na Ziemię w tempie 4-krotnie zwolnionym. Rosyjska nazwa opisywanego urządzenia brzmi „Optiko-mechaniczeskij skaner”.

Rys. 15. Urządzenie radzieckie do zdjęć panoramicznych: I — soczewka zbierająca pęk promieni, 2 — płaszczyzna ogniskowa soczewki, 3 — szpara w płaszczyźnie ogniskowej, 4 — lusterko wahadłowe, 5 — krzywka napędzająca lusterko, 6 — komórka światłoczuła, 7 — filtr barwny

Rys. 16. Panoramiczne fotografowanie powierzchni Marsa [5]: I i Il — osie optyczne pierwszego i drugiego urządzenia do fotografii panoramicznej (zespół 1 na rys. 15)
Wtórne punkty radzieckiej osnowySieć składająca się jedynie z podstawowych punktów odniesienia byłaby zbyt rzadka. Zagęszcza się ją przez dodanie wtórnych punktów osnowy (toczki Sguszczenia), obierając odpowiednie widoczne na zdjęciach charakterystyczne punkty terenu i wyznaczając ich długość i szerokość geograficzną. Wykonuje się to mierząc na zdjęciach ich odległość od najbliższych czterech krzyżyków i dokonując odpowiedniej interpolacji pomiędzy obliczonymi ostatecznymi wartościami współrzędnych obrazów krzyżyków.
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Powtarzając tę czynność dla wszystkich zdjęć, na których obrany szczegół terenu jest widoczny, otrzymujemy zbliżone do siebie wartości jego współrzędnych, których średnia uważana jest za miarodajną.Powstała w ten sposób siatka obejmuje ogółem około 200 punktów odniesienia, których współrzędne ujęte są w wykazie, a ich rozmieszczenie na powierzchni planety pokazuje rysunek 17. Katalog ten podaje długości geograficzne (λ) oraz areograficzne szerokości geograficzne (∙ψ) podobnie jak katalog amerykański. Różni się od niego brakiem danych co do wzniesienia [5].O dokładności metody daje pojęcie rozrzut wartości uzyskanych dla każdego punktu przed wyliczeniem średniej. Na zdjęciach (wymiar 18X18 cm) osiąga on wartość od 2,0 do 3,0 mm. Średni statystyczny błąd pomiaru szacowany jest na ±1,8 mm. Został on wyznaczony metodą obliczenia kwadratów odchyleń poszczególnych wartości mierzonych na zdjęciach.Dokładność ta została szczegółowo sprawdzona dla pięciu punktów odniesienia w przeliczeniu na błąd współrzędnych geograficznych. Stwierdzone odchylenia wynoszą: szerokość geograficzna (∆ψ) — od —0,17o do +0,07°, długość geograficzna (∆λ) — od —0,14° do +0,04° [5],90 80 70 6 0 6O 0 30 O ∙ 1 0 0 1010 O------------ t Uu
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Mozaika zdjęćWiedząc dokładnie z jakiego punktu przestrzeni nad powierzchnią Marsa oraz pod jakim kątem dane zdjęcie zostało zrobione, można w taki sposób przekształcić komputerowo zapis zdjęcia na taśmie magnetycznej, aby zapis magnetyczny dał zdjęcie tak ukształtowane, że będzie ono rzutem terenu we właściwej skali ze środka planety na obraną powierzchnię, to jest walec, stożek lub płaszczyznę, w zależności od szerokości geograficznej danego miejsca (rys. 9).W Stanach Zjednoczonych czynnością tą zajmuje się centrala sterująca Jet Propulsion Laboratory (JPL) i przesyła przekształcone taśmy do Urzędu Geodezyjnego (United States Geological Survey — USAS) w celu odtworzenia zdjęć z taśmy za pomocą specjalnej maszyny (zwanej Optronics Photowriter), która robi to bez pomocy kineskopu. Unika się przez to zniekształceń kineskopowych. W ZSRR jako powierzchnię rzutowania wybrano stożek przenikający kulę (rys. 10) wzdłuż równoleżników o szerokościach geograficznych —130 oraz —390, co daje najmniejsze zniekształcenia na obszarze objętym mapą.Przekształcane zdjęcia pasują do siebie po ich nałożeniu na rozwiniętą powierzchnię rzutowania, tworząc tak zwaną mozaikę zdjęć (rys. 18). Mozaika pod względem kształtu i wymiarów tworzy więc niejako namiastkę mapy, zwłaszcza jeżeli ujednostajnić jasność poszczególnych zdjęć (rys. 19). Nie jest jednak ona wyrobem końcowym, bo poszczególne zdjęcia mozaiki mogą się różnić pod względem jakości, mogą być nieco lepiej lub gorzej udane i przedstawiają teren pod różnymi kątami oświetlenia przez Słońce, zależnie od pory dnia, w której dane zdjęcie było robione. Ponadto występują w nich zniekształcenia, co sprawia, że położenia triangulacyjnych punktów odniesienia na zdjęciach mozaiki mogą się nieco różnić od właściwych położeń określonych obliczonymi współrzędnymi. Należy więc przerysować ręcznie zdjęcia mozaiki na arkusz mający być mapą właściwą, po uprzednim dokładnym naniesieniu nań siatki triangulacyjnej.

Sporządzanie mapyW Stanach Zjednoczonych zajmuje się tym zespół karto- grafów-artystów należący do personelu Urzędu Geograficznego USA. Zamiast pędzla lub piórka używa się maleńkiego rozpylacza farby, napędzanego sprzężonym powietrzem, doprowadzanym cienką wiotką rurką. Rozpylacz jest trzymany w ręku jak pióro. Jego strumień jest regulowany przyciskiem pod palcem wskazującym.Po naniesieniu na arkusz siatki triangulacyjnej najpierw są szkicowane z grubsza zarysy poszczególnych formacji terenu z dbałością o ich dokładne umiejscowienie w stosunku do punktów odniesienia. Następnie rysunek jest uzupełniany, z tym, że teren ma być zawsze przedstawiony w takim oświetleniu, jakie dają promienie słoneczne padające z lewej strony z wysokości około 30° nad horyzontem (jest to dowolnie przyjęta umowa). Należy uważać na to, aby jasność ogólna obrazu była jednolita, co jest sprawdzone fotometrem. Wykańczanie rysunku jest dokonywane przez porównanie wszystkich zdjęć, na których dana formacja terenu jest widoczna, przy czym kontrasty są w razie potrzeby tonowane lub uwypuklane przez ścieranie elektrycznie napędzaną gumką wirującą. Kolejne czynności ilustruje rysunek 20 [9],

Rys. 17. Radziecka sieć triangulacyjna (51. Podstawowe punkty odniesienia są oznaczone trójkątami, kwadraty oznaczają wtórne punkty odniesienia

Współczynnik dobijania światła słonecznego przez powierzchnię Marsa (albedo) różni się w różnych częściach planety. Wskutek tego na jej powierzchni występują obszary ciemniejsze i jaśniejsze. Aby upodobnić mapę do tego co widziałoby oko ludzkie obserwując planetę ze sztucznego satelity nakłada się na mapę odpowiednie cieniowanie na podstawie posiadanych zdjęć. Należy przy tym odtworzyć możliwie wiernie różnice jasności, natomiast pomija się różnice barw (w rzeczywistości są nieznaczne), z tym jednak, że mapy sporządza się w odcieniu żółto-rdzawym, odpowiadającym ogólnemu zabarwieniu planety. Na mapie amerykańskiej w skali 1: 5 000 000 naniesiono również war-
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Rys. 20 Powstawanie mapy [9]: a) szczegół powierzchni przerysowany na mapę z mozaiki fOtograiicznej, b) szczegół po uzupełnieniu wszystkimi drobiazgami widocznymi na mozaice, c) postać ostateczna sporządzona po przejrzeniu 1 porównaniu wszystkich zdjęć, na których ten szczegół powierzchni jest widoczny
stwice cienkimi liniami czerwonymi w odstępach wzniesienia co 1 kilometr.Metoda radziecka jest inna [5]. Po zaznaczeniu punktów triangulacyjnych przygotowuje się najpierw tło metodą barwno-zmywakową (cwietnaja otmywka), które wykańcza się barwnymi ołówkami. Następnie nakłada się rysunek kreskowy uwypuklający rzeźby terenu. Czynnością końcową jest sporządzenie w czerwonym kolorze siatki geograficznej, opisów marginesowych i naniesienie nazw terenowych.Wszystkie prace odbywają się na arkuszu we właściwej skali (w danym wypadku 1:5 000 000), podobnie jak ma to miejsce w technice amerykańskiej. Mapa radziecka nie ma warstwie.
NazewnictwoNazwy poszczególnych formacji terenu Marsa, kraterów i dolin są na ogół zaczerpnięte z nazwisk znanych uczonych ludzi, muzyków lub artystów, lub też z nazw ziemskich rzek i miejscowości, a także ze słowa oznaczającego planetę Mars w różnych językach współczesnych,i dawnych. Nazwy te są zasadniczo nadawane przez Roboczą Grupę dla NazewnicUva Marsa Międzynarodowej Unii Astronomicznej i są przez nią przedkładane Komitetowi Wykonawczemu i Walnemu Zgromadzeniu Unii do zatwierdzania.Postępowanie to jest dość przewlekłe, chodzi bowiem nie tylko o to, aby nikogo nie urazić (co wcale nie jest łatwe), lecz również o to, aby wszystkim dogodzić (co jest jeszcze 

trudniejsze). Dlatego wiele nazw widniejących na mapach Marsa jest nazwami tymczasowymi, nie zatwierdzonymi urzędowo.LITERATURA[1] Viklng-Mars. Mission Status Bulletin No 46, 31 Oct. 1978 JPL — NASA[2] Davies Μ. E. (Rand Corp.): Coordinates of features on the surface of planets and large Satelitet[3] International Astronomical Union (IAU), Commissions 4 and 16 Working Group on Cartographic Coordinates and Rotation Elements of the Planets and Satellites 15 Aug. 1979∣4] Glasstone S.: The book of Mars. NASA, Scientific and Technical Division, Woshington, DC, 1968[5] Powierchnost' Marsa. Akademia Nauk SSSR, Ordiena Lenina Institut Geochimil i analiticzeskoj Chimii im. W. I. Wierch- nadskogo, Izdatielstwo „Nauka”, 1980[6] Press release 7 Jul. 1980 and 8 Aug. 1980, Jet Propulsion Laboratory, NASA[7] Davies Μ. E. (Rand Corp.), Arthur D. W. G. (USGS): Martian surface coordinates. Journal of Geophysical Research 10 Jul. 1973[8] D a V i c s Μ. E., Katyama F. Y., Roth J. A.: Control net of Mars. The Rand Corp. No 2309 — NASA, Feb. 1978[9] D a V i c s Μ. E. (Rand Corp): Photogrammetric measurements of Olympus Mons on Mars. „Icarus”, Vol. 21 No 3, March 1974[10] Betson R. Μ. (USGS): Planetary Mapping with an airbush. Flagstatt, Arizone „Sky and Telescope, Vol. 55 No 2, Feb. 1978 Ill] Betson R. Μ., Bridges P. Μ., Inge J.: Atlas of Mars — the 1 : 5 000 000 series. Us Geological Survey — NASA, 1979[12] Mapa Uczastka Marsa. Glawnoje Uprawienie Geodezil i Kartografii pri Sowietie Ministrów SSSR, Moskwa, 1977[13] Topographic map of the margaritifer sinus quadrangle of Mars. Department of the Interior. United States Geological Survey, Map 1—1975 (MC. 19)[14] A map of the heavens. The National Geographic Society, The National Geographic Magazine, Washington D. C., Dec. 1957
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Radiowa metoda rozpoznawania położenia 
podziemnych pustych przestrzeni i urządzeń technicznych

1. WstępPomiarowe prace geodezyjne, realizowane w fazie opracowywania wstępnych założeń inwestycyjnych, mają za zadanie określenie parametrów przestrzenno-geometrycznych istniejącej na danym obszarze infrastruktury technicznej, geologicznych i inżynieryjnych obiektów oraz innych urządzeń technicznych. Ich obecność na obszarze przyszłej inwestycji może mieć bowiem istotny wpływ na projektowanie, realizacyjne prace budowlane i montażowe oraz na eksploatację projektowanych obiektów. Niekiedy zdarza się, że sporządzona dokumentacja techniczna jest niewystarczająca i zachodzi wtedy konieczność wykonywania bardzo kosztownych wierceń lub tak zwanych szybików poszukiwawczych. Mimo to, taki sposób postępowania nie eliminuje możliwości popełnienia błędu zwłaszcza wtedy, gdy prace poszukiwawcze dotyczą na przykład ceramicznych rur drenarskich, podziemnych cieków wodnych i tak zwanej kurzawki, starych urządzeń kanalizacyjnych, pustych krasowych przestrzeni, piwnic, starych lochów itp. Obiekty tego rodzaju znajdują się poza zasięgiem możliwości rozpoznania ogólnie znanymi, bezkontaktowymi metodami elektronicznymi, do których zalicza się także indukcyjne metody rozpoznania. Stosowane współcześnie pasywne i aktywne metody rozpoznania indukcyjnego dają tylko wtedy efekty, gdy poszukiwane urządzenia podziemne zawierają części metalowe [1]. Istotnym krokiem naprzód w rozwijaniu bezkontaktowych metod pomiarowych jest opracowanie i zastosowanie oporowego wykrywacza EOM produkcji czechosłowackiej czy radarowego urządzenia typu SIR produkcji amerykańskiej firmy Geophysical Survey Systems Inc. [3].Na innej zasadzie jest oparte rozwiązanie konstrukcyjne przyrządów poszukiwawczych opracowanych w Katedrze Automatyzacji Pomiarów Geodezyjnych Kijowskiego Instytutu Inżynieryjno-Budowlanego według pomysłu i projektu doc. dra inż. Μ. Μ. Zadierigolowy, który zajmuje się tą problematyką od 1969 roku [2, 4, 5, 6].Autorzy tej publikacji mieli możliwość bliższego poznania się w czasie pobytu Μ. Gralihskiego na sześciomiesięcznym stażu naukowym w Kijowie. Stopień zaawansowania prac badawczych i sukcesy w rozpoznawaniu różnych obiektów i urządzeń podziemnych, realizowanych w Katedrze Automatyzacji Pomiarów Geodezyjnych, skłaniają obu autorów do przedstawienia w środowisku geodetów polskich tej metody i skonstruowanych przyrządów. Należy tu podkreślić, że prace konstrukcyjne, realizowane w Kijowskim Instytucie Inżynieryjno-Budowlanym pod kierownictwem Μ. Μ. Zadierigolowy, doprowadziły do zbudowania dwóch różnych konstrukcyjnie urządzeń. Pierwszy przyrząd zwany RRK-1,76 jest zbudowany na bazie dwóch teodolitów, ma znaczną moc nadajnika i dzięki temu umożliwia rozpoznawanie obiektów do głębokości 25÷40 m. Znaczny ciężar i konieczność dokładnej wzajemnej orientacji urządzeń umieszczonych na statywach uniemożliwiają uzyskiwanie dużych wydajności. Drugie i jednocześnie najnowsze urządzenie zwane RAP-I charakteryzuje się znacznie mniejszym ciężarem i automatycznym urządzeniem służącym do wzajemnej orientacji anteny nadawczej i odbiorczej. Umożliwia to wykonywanie pomiarów w ruchu i ze znaczną dokładnością, choć zasięg głębokości rozpoznawania obiektów poszukiwanych jest nieznacznie mniejszy i nie przekracza 25 m.
2. Teoretyczne podstawy metodyZjawisko rozchodzenia się fal elektromagnetycznych w wierzchnich warstwach skorupy ziemskiej jest związane przede wszystkim ze zjawiskiem nieprzerwanego pochłaniania przez środowisko, w którym rozchodzi się fala elektromagnetyczna, znacznej części emitowanej przez nadajnik energii. Pozostała część emitowanej fali ulega dyfrak

cji, odbiciu i załamaniu w zależności od zmiennych właściwości elektrycznych gruntu (przewodność elektryczna — o> przenikalność dielektryczna — ɛ). Zmienność tych właściwości jest spowodowana geologicznymi i antropogennymi niejednorodnościami środowiska propagacji, czyli gruntu. Pozostała, wracająca w stronę powierzchni gruntu część fali elektromagnetycznej niesie informacje o tych niejednorodnościach i móże być traktowana jako pole elektromagnetyczne wtórnego promieniowania. Zaburzenia i zakłócenia wtórnego pola spowodowane superpozycją z polem pierwotnym, jakościowo ɪ ilościowo zależą od wzajemnej geometrii ustawienia generatora wysokiej częstotliwości, odbiornika i obiektu rozpoznania oraz od wspomnianych wyżej właściwości gruntu ɛɪ i poszukiwanego obiektu εs. W takim ujęciu zaburzenia i zakłócenia tego wtórnego pola promieniowania mają charakter anomalii i jako takie są łatwo zauważalne za pomocą urządzeń pomiarowych.Jak z powyższego wynika, wielkość amplitudy anomalii wtórnego promieniowania, jej pionowy składnik HzPi°n, a także kąt odchylenia ʌtp wektora mogą świadczyć o występowaniu w ośrodku propagacji różnych niejednorodności (izolatora lub przewodnika) o dowolnej formie geometrycznej. Stosowanie metody radiowej, polegającej na działaniu nie uziemionej anteny ramowej, będącej źródłem prądów wysokiej częstotliwości f = l,0÷10,0 MHz, powoduje także powstanie zarówno w obiektach poszukiwanych, jak i w środowisku propagacji prądów wtórnych jwt, na które składają się prądy przewodzące ja i prądy błądzące je. Jak wykazano w [4] te ostatnie mogą osiągać 50% i więcej sumarycznego prądu wtórnego.W związku z tym prace poszukiwawcze pustych przestrzeni, chodników i innych Slabowilgotnych (źle przewodzących) obiektów w gruncie (dielektryk w nieprzewodzą- cym środowisku) wymagają wyznaczenia w pierwszej kolejności wpływu dielektrycznych właściwości ośrodka propagacji ɛi i obiektu poszukiwanego ɛa na kształt pola.Dla jakościowej oceny anomalii wpływ prądów przewodzących można pomijać. W celu zilustrowania właściwości jednorodnych obiektów środowiska przedstawiono w tablicy dane dotyczące procentowej wilgotności i odpowiadającej jej przenikalności dielektrycznej dla fali radiowej o częstotliwości f = 10’ Hz. Tablica
Środowisko lub obiekt poszukiwany Wilgotność w [%] Przenikalność dielektryczna dla f = 10’ Hzwoda morska 81woda destylowana 80powietrze 1warstwa roślinna 2 ÷ 5 2 ÷ 8rury ceramiczne, fundamenty 2 ÷ 4 4 ÷ 6piasek 6 ÷ 10 5 ÷ 12piasek wilgotny 18 ÷ 26 20-P 45glina 27 ÷ 40 36

Jest oczywiste, że stopień anomalności jest tym większy im większa jest różnica ει i 82 (tabl. 1), bowiem przestrzenne, puste niejednorodności znajdujące się w środowisku propagacji Slabowilgotnych gruntów wykazują znaczny kontrast w stosunku do tła w polu fal radiowych wysokiej częstotliwości.W pracy [2] wykazano, że dla rozważań inżynieryjnych napięcie pola magnetycznego w górnych warstwach powierzchni Ziemi (głębokość h = 5÷15 m), wzbudzone w póH przewodzącym środowisku, można przedstawić w postaci fali płaskiej, rozciągającej się w głąb gruntu po normal
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nej od granicy środowisk powietrze — grunt i jak wiemy, częściowo pochłanianej przez to środowisko.Wszystkie natomiast podziemne urządzenia techniczne, jak na przykład dreny ceramiczne, korytarze podziemne, poziomy wodonośne i inne można przyjmować w formie geometrycznej cylindrów poziomych. W takim wypadku anomalne pole powstające nad niemetalicznym pokryciem można rozpatrywać jako dyspersję elektromagnetycznej fali płaskiej na cylindrze poziomym w jednorodnym środowisku. Wzór określający względne, wtórne pole promieniowania ma postać
gdzie: — normalne pole magnetyczne,

B — baza pomiarowa czyli poziomy odstęp między nadajnikiem a odbiornikiem w metrach;
h — głębokość zalegania poszukiwanego obiektu w metrach;
X — odległość pozioma wzdłuż przekroju od punktu pomiarowego do osi obiektu poszukiwanego.

Po nieznacznym przekształceniu wzoru (1), gdzie wszystkie parametry liniowe przedstawiono w wartościach względnych promienia cylindra d, dokonano obliczeń wtórnego pola magnetycznego i przedstawiono graficznie na rysunku 1. Krzywe przedstawiające wtórne pole magnetyczne obliczono dla trzech wartości głębokości zalegania poszukiwanego obiektu: 5, 10 i 20 m.Dyspersja płaskiej fali elektromagnetycznej przy założeniu, że poszukiwany obiekt ma w uproszczeniu kształt kuli znajdującej się w jednorodnym środowisku może być wyrażona wzorem 1- 2t1÷εj (2)Dgdzie: 2d3D — geometryczny parametr kuli równy----- ;
T2d — promień kuli;ɛɪ — dielektryczna przenikliwość środowiska;ɛs — dielektryczna przenikliwość kuli (obiektu poszukiwanego);τ — odległość pomiędzy środkiem anteny generatora a środkiem kuli.Analizując wzory (1 i 2) można zauważyć, że wielkość wtórnego pola magnetycznego zależy od wielkości bazy pomiarowej, głębokości zalegania i wielkości obiektu, a w pierwszym rzędzie nawet od nieznacznej różnicy dielektrycznej przenikliwości środowiska i samego obiektu poszukiwanego (ɛɪ > ea lub 8i < 82). Przedstawione na rysunku 1 krzywe anomalii są krzywymi asymetrycznymi, przy czym większy gradient przyrostu wtórnego pola magnetycznego znajduje się zawsze od strony odbiornika. Gdy urządzenie 

poszukiwawcze znajdzie się na powierzchni Ziemi ponad osią poszukiwanego obiektu (x — 0), to krzywa anomalii staje się krzywą symetryczną.Rozwiązanie konstrukcyjne z zastosowaniem zmiennej wartości bazy pomiarowej B umożliwia sondowanie do znacznej głębokości h > 25 m, lecz z drugiej strony nie ułatwia procesu wyznaczania głębokości zalegania na podstawie wielkości sygnału wtórnego pola promieniowania. Z tej przyczyny przedstawiana przez autorów metoda zapewnia wyznaczenie zarysów czy konturów poszukiwanej niejednorodności środowiska propagacji tylko w płaszczyźnie OXY. Jest to metoda rozpoznania umożliwiająca wykonywanie wierceń poszukiwawczych nie na ślepo, lecz w sposób wysoce racjonalny.
3. Opis konstrukcji przyrządów poszukiwawczychRezultaty przeprowadzonych dotąd badań metody opracowanej przez M. M. Z a d i e r i g o ł o w ę [3, 4, 5] świadczą o tym, że nad pustymi przestrzeniami, podziemnymi urządzeniami inżynieryjnymi i niejednorodnościami geologicznymi pojawiają się dostatecznie wyraźne, stabilne i nader charakterystyczne anomalie wskazań. Fakt ten umożliwia ujawnienie i szybkie określenie miejsc położenia obiektów zalegających na różnych głębokościach od powierzchni Ziemi. Uzyskanie takich rezultatów było jednak możliwe dopiero po kompleksowym rozwiązaniu problemów konstrukcyjnych zarówno w zakresie elektroniki, jak i urządzeń geodezyjnych. Okazuje się bowiem, że orientacja anteny nadajnika czy też odbiornika na oko z dokładnością ʌ = 3—5° (wykorzystywanej zresztą w indukcyjnych poszukiwawczych tras) jest stanowczo za mała dla prezentowanej metody. Wynika to z faktu, że odchylenie płaszczyzn anteny nadajnika od wzajemnej osi celowania o kąt α = Io powoduje błąd pomiaru wtórnego pola magnetycznego rzędu 12%. Oznacza to, że wykonując na przykład orientację na oko można popełnić błąd interpretacyjny i otrzymać w efekcie fałszywe dane.

Rys. 2.

Rys. 3.W celu wyeliminowania tej przyczyny powstawania błędu zarówno nadajnik, jak i odbiornik umieszcza się na instrumencie geodezyjnym, co zapewnia dokładność wzajemnej orientacji rzędu kilku minut.
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Radiowe urządzenie RRK-1,76 (rys. 2) składa się z nadajnika i odbiornika jednopasmowej modulacji, wyposażonych w ramowe anteny o 0 = 450 mm oraz dwóch bloków zasilania umieszczonych na dwóch teodolitach 30". Robocza częstotliwość generatora jest stała i równa 1,76 MHz. Dokładność orientacji anteny wynosi ±6', a czas nieprzerwanej pracy — 200 godzin. Nadajnik ma moc 0,7 W, czułość odbiornika wynosi 0,3÷0,5 μ W [5].Z uwagi na możliwość pracy urządzenia przy znacznej wielkości bazy pomiarowej B i w celu ułatwienia porozumiewania się między dwoma operatorami, wyposażono go w dwustronny radiotelefon. Łączność ta ułatwia także tonalną kontrolę i wstępne dostrojenie urządzeń nadawczo- -Odbiorczych. Całe urządzenie waży 12 kg, a jego zasięg pomiarowy umożliwia odkrycie niejednorodności środowiska propagacji zalegających na głębokości 25÷40 m. Jeden pomiar realizuje się w czasie ≤ 30 sekund.

Rys. 4.W ostatnim wariancie radiowego urządzenia pomiarowego RAP-I (rys. 3) zastosowano automatyczny system wzajemnej orientacji obu anten nadawczej i odbiorczej. Takie rozwiązanie umożliwia realizowanie pomiarów w ruchu z dużą dokładnością. RAP-I jest także wyposażony, poza miernikiem wskazującym, w oscylograf małogabarytowy ze skalą. Dzięki temu na ekranie można zobaczyć bezpośredni wynik pomiaru natężenia wtórnego pola magnetycznego. 

Rozwiązanie takie zwiększa właściwości poszukiwawcze przyrządu, dzięki czemu można bardzo szybko ustalić obszary, do wyrównania pomiaru, gdzie pomiar należy wykonać z największą starannością.W czasie wykonywania obserwacji rekonesansowych, w miejscach bezanomalnych realizowanego profilu, widoczny na ekranie promień zajmuje średnie (normalne) położenie. Operatorzy posuwający się wzdłuż profilu na terenie poszukiwań, po odchyleniu promienia do góry lub ku dołowi, określają początek i koniec strefy anomalii. Można także określić w ten sposób przybliżoną charakterystykę strefy anomalii i metodykę ostatecznego pomiaru ujawnionych niejednorodności środowiska propagacji.Nadajnik i odbiornik radiowego urządzenia RAP-I (rys. 4) wykonano w postaci dwóch oddzielnych zespołów, zawieszanych przy użyciu rzemieni na szyi i piersi operatora. Masa nadajnika wynosi 3 kg, odbiornika 5 kg. Czas jednego pomiaru nie przekracza 5 sekund.Podobnie jak w urządzeniu RRK-1,76 istnieje możliwość wykorzystania dwustronnej łączności przy użyciu radiotelefonu, co umożliwia kontrolę tonu i strojenie wstępne nadajnika i odbiornika. Rozwiązanie takie umożliwia zapisywanie wskazań natężenia wtórnego pola magnetycznego na taśmie magnetycznej, na przykład magnetofonu kasetowego. Automatyczny zapis ułatwia potem opracowanie wyników pomiaru na emc.
4. Metodyka pomiarów i ich rezultatyPrace wstępne, poprzedzające pomiar wtórnego pola magnetycznego, polegają na założeniu prostej osnowy pomiarowej w postaci równoległych do siebie osi profilów, z wytyczonymi punktami pośrednimi w odstępie równym przyjętej bazie pomiarowej. Osnowa taka powinna być dowiązana do sieci państwowej lub zrealizowana w układzie lokalnym. Punkty pośrednie, wyznaczone na każdej osi profilu, pełnią podwójną rolę punktów bieżących, realizujących odcięte i jednocześnie punktów bazowych. Jeśli pomiar wykonujemy za pomocą RAP-1, to powinniśmy przeprowadzić najpierw wywiad mający na celu określenie przybliżonego położenia zarysów anomalii, z ewentualnym wydzieleniem ich rodzajów, gdy odbierana moc sygnałów wyraźnie się różni między sobą.Pomiar właściwy wykonuje się bardzo starannie, ustawiając nadajnik i odbiornik nad odpowiednimi punktami profilu. Po spoziomowaniu i wzajemnej orientacji nadajnika i odbiornika wykonuje się kontrolę tonu i strojenie wstępne. Dokonując odczytu na mierniku strzałkowym zapisuje się go w odpowiednim formularzu wraz z danymi orientacyjnymi (oznaczenie profilu, odczyt bieżącej wartości odciętej g oraz wartość bazy pomiarowej B). Opracowanie graficzne wykresu funkcji Hzwt = f(p) i jego interpretacja 

Rys. 5.
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są dokonywane znacznie później. Przykład takich wykresów przedstawiono na rysunku 5, gdzie jednocześnie pokazano rodzaj rozpoznanego urządzenia i głębokości jego zalegania.W wypadku wykonywania pomiarów urządzeniem RRK- -1,76 kłopotliwe jest przenoszenie i każdorazowe bardzo staranne poziomowanie, a potem orientowanie obu instrumentów. Trudności wykonywania pomiarów tym urządzeniem są rekompensowane znaczną głębokością rozpoznania, przekraczającą 25 m.Posługiwanie się nowszym urządzeniem pomiarowym RAP-I jest znacznie prostsze i łatwiejsze, choć jego zasięg nie przekracza praktycznie 25 m głębokości. Zasada realizacji prac przygotowawczych jak i samego pomiaru jest identyczna.Wśród wielu zrealizowanych dotychczas przez M. Μ. Zadierigołowę prac poszukiwawczo-badawczych, najciekawsze były prace wykonane w Odessie i jej okolicach. Do takich należą wyniki pomiarów realizowanych w rejonie kompleksu memorialnego „Sławy partyzanckiej” we wsi Nierubaskoje, gdzie rozpoznanie wykazało wyjątkową zgodność położenia katakumb w porównaniu do wyników pomiarów zrealizowanych zupełnie innymi metodami. Wielkość katakumb charakteryzują następujące dane: powierzchnia przekroju około 4,2—5,0 m2, głębokość zalegania 12÷15 m.

Rysunek 6 przedstawia wyrys z planu katakumb, znajdującego się w archiwach Odeskiego Oddziału Ministerstwa Kultury Ukraińskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej, z zaznaczonym przekrojem pomiarowym A-B. Rysunek 7 Przedstawia natomiast wynik pomiaru wtórnego pola magnetycznego w postaci wykresu Hzwt wzgɪ. = f(g). Interesującą nas zgodność uzyskano w rejonie trzech anomalii dla na

stępujących przedziałów odciętej g: 47÷50 m, 82÷85 m i 115÷120 m (rys. 6). Należy przy tym podkreślić, że grubość osadów (glina piaszczysta lessowa różnej wilgotności i glina marglowa) przekraczała w tym przekroju pomiarowym 8 metrów. Charakterystyczne jest to, że rodzaj anomalii wykazuje istotne różnice jakościowe, korelujące z rodzajem rozpoznanego obiektu. Ostatnia z anomalii (115÷120 m) ma kształt wyraźnie łagodniejszy niż w trzech pozostałych punktach przekroju i jest związana z faktem występowania w tym miejscu zawału w korytarzu katakumb. Wyraźnie zaznaczone ekstremum w rejonie odciętej 10÷15 metrów wskazuje na fakt, że bliskie położenie napowietrznej sieci wysokiego napięcia uniemożliwia stosowanie metody radiowej. Dopiero w odległości około 30 m od jego osi kształt wykresu staje się normalny.5. PodsumowanieZastosowanie radiowej metody poszukiwania niejednorodności ośrodka propagacji miało miejsce po raz pierwszy w 1969 roku i od tego czasu zarówno używane urządzenia, jak i metodyka poszukiwań uległy istotnym zmianom. Urządzenia RRK-1,76 i RAP-I były wykorzystywane przy poszukiwaniu i pomiarze systemu dawnych sieci drenarskich, katakumb (Odessa), kanalizacyjnego systemu w Dniepropie- trowsku, Symferopolu, Doniecku, starych grobowców z cegły w Suchumi, Gagrze, podziemnych chodnikó-w i piwnic na terenie słynnej Pieczerskiej Ławry w Kijowie i w szeregu innych miejscach. Wykonano także prace poszukiwawcze z innego zakresu jak: poszukiwanie i pomiar starych wyrobisk górniczych i pustych przestrzeni; badanie i okontu- rowanie granic osypisk na stokach gór; poszukiwanie i określanie stref pęknięć i szczelin w górotworze oraz położenie zjawisk krassowych. We wszystkich wypadkach uzyskano dokładność wyniesienia osi poszukiwanego obiektu rzędu 0,2÷0,5 m.Przedstawione przykłady zastosowań i znaczńa oraz sprawdzona wiarygodność wyników pozwalają na rekomendację metody radiowej jako bardzo użytecznej przy rozpoznawaniu wymienionych wyżej obiektów. Nadaje się ona zwłaszcza do rozpoznawania obiektów lub niejednorodności pochodzenia niemetalicznego i może w sposób zasadniczy skrócić i zmniejszyć zakres wiertniczych prac poszukiwawczych.Oczywiste jest, że zarówno konstrukcja ostatnich modeli tych urządzeń, jak i metodyka prac poszukiwaw’czych wymagają dalszych intensywnych badań. Autorzy są przekonani, że dalsze badania teoretyczne i rozszerzenie zakresu automatyzacji zapisu oraz interpretacji opracowania jak i prace mające na celu uzupełnienie wyników o dane dotyczące głębokości zalegania są jedyną słuszną drogą rozwoju tej bardzo interesującej technologii poszukiwawczo-pomia- rowej.LITERATURA[1] Baran P. I.; Cowlerszennyj I. p.: Sjomka i kartogra- fɪrowanɪje podziemnych Sietiej inżyniernych. Izdatielstwo-Budl- wielnik, Kijów 1980[2] Bolotkowskl S. A., Zadierigolowa M. Μ.: Primie- nienije Tadiowolnowoj apparatury dlia obnarużenia wodonasisz- czennych Piesczanych Wkliuczenl. Sbornik Awtomatyzacja pro- izwodstwiennych processow na Otkrytych górnych razrabotkach. Izdatielstwo — Technika. Kijów 1969|3] Nawrocki W., Sołtys Μ., Walocha K.: Nowoczesny sprzęt teledetekcyjny w pomiarze infrastruktury technicznej. Prz. Geod. R. 54. 1982 nr 1—5[4] Zadierigolowa M. Μ., Diemin A. Μ.: Primienienije Tadiowolnogo mietoda pri izuczeni deformacji górnych wyra- botok. Cnienugol, Μ., 1972, 52.[5] Zadierigolowa Μ. Μ. i inni: Ispolzowanije radiowołnogo 
mietoda pri sjomkie Ulemietaliczeskich podziemnych Sietiej i so- 
orużenii. Goedezja i Kartografia, 1976 nr 10[6] Zadierigolowa M. Μ., Krumielis W. A.: — Nowyj 
sposob sjomki podziemnych Sooruienii t pustot. Geodezja i Aero- fotosjomka, M. MIIGAiK, 1982 nr 3.

Informacja Głównej Komisji Samopomocy Koleżeńskiej SGP 
za styczeń 1983 roku

fundusz pomocy koleżeńskiejW styczniu 1083 roku wpłaty z oddziałów Stowarzyszenia Geodetów Polskich na rzecz Funduszu Pomocy Koleżeńskiej wyniosły 142 814 złotych.Oddziałowe komisje samopomocy koleżeńskiej zgłosiły zgony 2 kolegów. 
Są to: Jan Popkowski z Oddziału SGP w Lublinie, lat 96, zmarł 20.XII.1982 r. (zawiadomienie nr 1677); Henryk Jo- Ienty Podmagórski z Oddziału SGP w Katowicach, lat 75, zmarł 10.XI.1982 r. (zawiadomienie nr 1678).Wypłacono 2 zapomogi pośmiertne w’ łącznej kwocie 22 000 złotych.

KASA ZAPOMOGOWAW styczniu 1983 roku wypłacono 2 zapomogi w łącznej kwocie 9000 złotych kolegom z Oddziałów SGP w Łodzi i Toruniu.
17



Mgr inż. DARIUSZ KORPETTA
SGGW-AR
Katedra Urządzania Lasu i Geodezji Leśnej
Warszawa

Kalkulator programowany TI-57 Texas Instruments 
i jego zastosowanie w geodezji

W ostatnich latach w Polsce do masowych obliczeń geodezyjnych coraz częściej są stosowane różnorodne kalkulatory programowane, co przyczynia się do znacznego skrócenia czasu procesów obliczeniowych, a także podniesienia jakości wyników poprzez uniknięcie błędów w poszczególnych etapach realizowanego algorytmu. Jednym z bardziej popularnych kalkulatorów programowanych może być Texas Instruments TI-57, pod względem pojemności pamięci programowej ɪ rejestrowej odpowiednik opisanego w [1] kalkulatora Hewlett Packard HP 25.Kalkulator TI-57 ma 50 rejestrów pamięci programowej, która służy do rejestrowania i zapamiętywania kolejnych kroków programu. Dane do obliczeń, jak również wyniki pośrednie można przechowywać w ośmiu (0÷7) adresowanych rejestrach pamięci rejestrowej.Niniejsze opracowanie nie zawiera zestawienia i omówienia klawiszy funkcyjnych kalkulatora TI-57, ponieważ bardzo podobny wykaz został przedstawiony w [7] dla kalkulatora SR-56, produkowanego przez firmę Texas Instruments. Należy jednak zaznaczyć, że kalkulator TI-57, ma 10 adresowanych etykiet oznaczonych symbolem [Lbl], umożliwiających tworzenie podprogramów i pętli w programie głównym. Odwołanie się do konkretnego podprogramu następuje poprzez instrukcje [SBR] bądź [GTO] (z podaniem numeru etykiety). Powrót do realizacji programu głównego jest możliwy poprzez instrukcję [INV], [SBR], bądź [GTO]. Praktyczny przykład stosowania tych instrukcji zostanie przedstawiony w konkretnych programach załączonych do opracowania.
Programowanie kalkulatora TI-57Programowanie kalkulatora Texas Instruments TI-57 jest podobne do programowania innych kalkulatorów omówionych w [1, 6, 7], to znaczy polega na ustaleniu kolejności wciśnięć poszczególnych klawiszy podobnie jak wykonuje się to przy obliczeniach bezpośrednio z klawiatury. Przy redagowaniu programów należy pamiętać, że omawiany kalkulator (podobnie jak inne kalkulatory firmy Texas Instruments) wykonuje obliczenia w notacji algebraicznej w systemie AOS™. System ten polega na tym, że wprowadzane operacje są porządkowane i prowadzone w kolejności hierarchii działań arytmetycznych, na przykład mnożenie i dzielenie jest wykonywane przed dodawaniem i odejmowaniem. Za pomocą tych kalkulatorów można więc wykonywać na przykład sumomnożenie bez wykorzystania pamięci i nawiasów.Kalkulator TI-57 nie ma możliwości rejestrowania ułożonych programów na kartach magnetycznych, jak również przechowywania wprowadzonego programu po wyłączeniu kalkulatora. Zakodowany program jest kasowany przez wprowadzenie nowego programu lub wyłączenie kalkulatora.
Zastosowanie kalkulatora TI-57Rozwój nowoczesnego sprzętu pomiarowego, a zwłaszcza różnego rodzaju dalmierzy elektrooptycznych, spowodował konieczność zmiany stosowanych dotychczas metod i technologii pomiarów geodezyjnych. Przykładem poszukiwań optymalnych rozwiązań, na przykład z zakresu geodezji inżynieryjnej jest przedstawiona w [4] koncepcja rozwiązania osnowy realizacyjnej oraz tyczenia lokalizacyjnego zakładów przemysłowych i proponowana w [2] technologia tyczenia lokalizacyjnego za pomocą ciągów doprowadzających, w której należy uwzględnić możliwość zastosowania opisanego w [5] specjalnego przyrządu dwuramiennego do tyczenia biegunowego.Realizacja tych koncepcji w codziennej praktyce geodezyjnej będzie możliwa tylko wtedy, gdy wykonawca, oprócz dalmierza, będzie dysponował sprawnym kalkulatorem programowanym i odpowiednim programem obliczeniowym umożliwiającym szybkie obliczenie danych do tyczenia bezpośrednio w terenie. W [2] przedstawiono przykład obliczania potrzebnych danych za pomocą kalkulatora Hewlett Packard HP 25; w tym opracowaniu ten sam problem zostanie rozwiązany przy wykorzystaniu kalkulatora TI-57.

Tablica 1
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Tablica 2

Krok Kod Klawisz wejścia Krok Kod Klawisz wejścia00 00 LRN 25 75 +00 70 2nd Grad 26 33 6 X’01 —27 2nd INV P→R 27 23 RCL 602 32 6 STO 6 28 85 =03 86 1 2nd Lbl 1 29 19 2nd ct04 81 R/S 30 86 2 2nd Lbl 205 32 7 STO 7 zετε 81 R/S06 34 3 SUM 3 34 7 SUM 707 81 R/S 33 02 208 65 — '34 32 0 STO 009 33 5 RCL 5 35 61 3 SBR 310 85 = 36 33 4 RCL 411 34 6 SUM 6 37 85 =12 33 6 RCL 6 38 81 R/S13 27 2nd P→R 39 83 3 2nd Lbl 314 34 2 SUM 2 40 33 7 RCL 715 33 2 RCL 2 41 45 ÷16 81 R/S 42 33 3 RCL 317 22 X ■ t 43 55 X18 34 1 SUM 1 44 56 2nd Dsz19 33 1 RCL 1 45 —61 INV SBR20 56 2nd Dsz 46 33 6 RCL 621 51 1 GTO 1 47 85 =22 81 R/S 48 51 2 GTO 223 33 4 RCL 4 2 LRN24 23 X’Sformułowanie problemu Lp. Wprowadzanie danych EkranWyrównanie ciągu poligonowego 1 RST 0dwustronnie nawiązanego 2 2nd INV ct 03 n STO 0 n4 200 STO 5 200
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16 dl R/S poprawka do współrzędnej Xi17 +Xi = Xiwyr.

≈≈≈P 18 R/S poprawka do współrzędnej Yi19 +Yi = Yiwyr.Uwagi:
— n — liczba boków ciągu poligonowego;— w celu obliczenia kolejnych współrzędnych nie wyrównanych punktów w ciągu poligonowego należy kolejno wprowadzać dane według schematu od punktu 7 do 11;— poprawki do kolejnych współrzędnych Xi 1 Yi otrzymuje się powtarzając wprowadzanie danych od punktu 16;— kontrolą prawidłowego przebiegu jest otrzymanie po wprowadzeniu dn współrzędnych Xm i Ym;— przed przystąpieniem do wyrównywania ciągu poligonowego należy powtórzyć wprowadzanie danych od punktu 1.

Proponowany program obliczeniowy składa się z dwóch podprogramów. Pierwszy program umożliwia obliczenie współrzędnych wierzchołków ciągu doprowadzającego (wiszącego) wychodzącego z dwóch punktów osnowy realizacyjnej; drugi oblicza (na podstawie współrzędnych punktów, które należy wytyczyć) dane do tyczenia metodą biegunową.Bardzo popularnym zadaniem, wykonywanym· masowo przy opracowywaniu wyników pomiarów, jest przybliżone wyrównywanie obserwacji i obliczanie współrzędnych punktów sytuacyjnych ciągów poligonowych. Zadanie to, realizowane na zwykłych kalkulatorach (nawet takich, które umożliwiają obliczanie wartości funkcji trygonometrycznych), jest dość żmudne i nie zawsze wolne od błędów, co powoduje konieczność powtarzania obliczeń. Zastosowanie kalkulatora programowanego może znacznie uprościć cykl obliczeniowy i skrócić czas oczekiwania na współrzędne punktów osnowy potrzebne do dalszego opracowywania wyników pomiarów. Niżej przedstawiono program obliczeniowy opracowany dla kalkulatora TI-57, umożliwiający przybliżone wyrównanie ciągu poligonowego dwustronnie nawiązanego. Przed przystąpieniem do obliczeń należy wyrównać w danym ciągu poligonowym kąty, ponieważ ze względu na ograniczoną pojemność pamięci programowej kalkulatora nie było możliwe uwzględnienie postulowanego w [3] sposobu rozrzucania odchyłki w przyrostach współrzędnych obliczonych na podstawie kątów niewyrównanych. Należy zaznaczyć, że zastosowanie tego programu obliczeniowego w terenie, bezpośrednio po zakończeniu pomiaru osnowy poligonowej, umożliwi szybkie określenie spełnienia warunków dokładnościowych zamieszczonych w załączniku nr 4 Instrukcji technicznej G-4: Pomiary sytuacyjne i wysokościowe.Prezentowane programy umożliwiają zastosowanie kalkulatora programowanego Texas Instruments TI-57 w pracach obliczeniowych wykonywanych bezpośrednio w terenie, jak również przy opracowaniu kameralnym wyników pomiarów. Wyczerpujące omówienie jego zastosowań, podanie przykładów programów takich typowych zadań jak: obliczanie powierzchni ze współrzędnych prostokątnych i biegunowych, wcięć kątowych i liniowych itp. znacznie wykracza poza ramy tego opracowania.Wydaje się, że pomimo niewielkiej pojemności pamięci programowej i rejestrowej kalkulator TI-57 mógłby stać się (ze względu na niską cenę — około 400 marek RFN) bardzo pomocnym narzędziem obliczeniowym wykorzystywanym przez geodetów pracujących w bezpośredniej produkcji.

LITERATURA[1] Dymowski K.: Kalkulator programowany Hewlett Packard 
HP 25. Prz. Geod. R. 49: 1977 nr 1[2] Korpetta D.: Opracowanie technoliogü tyczenia lokalizacyjnego za pomocą ciągów doprowadzających. Referaty szkoleniowe z geodezji inżynieryjno-budowlanej 1979—1980. ,,Geopro- jekt”, 1980[31 Lukasiewicz E.: Poligonizacja. PPWK, Warszawa 1973[4] Prószyński W.: Propozycja sposobu rozwiązania osnowy realizacyjnej oraz tyczenia lokalizacyjnego zakładów przemysłowych. Referaty szkoleniowe z geodezji inżynieryjno-budowlanej 1979—1980. „Geoprojekt”, 1980[5] Stepczynski J.: Bezpośrednie tyczenie punktów metodą biegunową. Prz. Geod. R. 51: 1979 nr 5[6] Sztukiewicz W.: Kalkulator programowany Hewlett Pac
kard HP 65 t jego zastosowanie w geodezji. Prz. Geod. R. 48: 1976 nr 10[7] T y r a J.: Kalkulator programowany SR-56 Texas Instruments 
i jego zastosowanie w geodezji. Prz. Geod. R. 50: 1978 nr 8
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Problemy technicznej eksploatacji katastru gruntowego 
z zastosowaniem elektronicznego przetwarzania danych

W dniu 5 grudnia 1982 roku w Warszawie odbyło się seminarium Sekcji Geodezji Urządzeń Rolnych SGP poświęcone tematyce technicznej eksploatacji podsystemu EWGRUN. Poniżej przedstawiamy zasadnicze tezy referatu, z nieznacznymi tylko zmianami. Należy dodać, że temu tematowi poświęcono kilka dalszych spotkań roboczych, których celem było szczegółowe już rozstrzygnięcie praktyczne.
1. Uwagi wstępnePróby zastosowania ETO do prowadzenia katastru mają w Europie blisko 30-letnią tradycję. W wielu krajach skutecznie problem ten rozwiązano. Ujmując rzecz chronologicznie, jako nośnik pamięci używano najpierw karty per- ferowane; odpowiadało to ówczesnemu stanowi techniki ETO. W latach sześćdziesiątych opracowano technologie, które rozwiązały zastosowanie pamięci taśmowej co było związane z pojawieniem się w owym czasie komputerów drugiej generacji. W początku lat siedemdziesiątych rozpoczęto eksploatację komputerów trzeciej generacji, które dały początek rozbudowie zbiorów informacji katastralnych wykraczających poza konwencjonalny zasięg danych katastru gruntowego. Wywołało to naturalnie potrzebę krytycznych analiz funkcjonującego dotąd katastru gruntowego, jego funkcji i zadań. Okazało się bowiem, że dzięki technologiom opartym na ETO możliwości katastru gruntowego znacznie się zwiększyły. Pomimo stosunkowo krótkiego okresu doświadczeń krajowych systemów katastralnych w eksploatacji ETO, okres ten sprawił, że nasz stosunek do niej całkowicie się przewartościował. Dostrzegamy tu pewną analogię do okresu lat trzydziestych, kiedy to z inicjatywy FIG, szereg krajowych organizacji mierniczych doprowadziło do krytycznej analizy katastru nieruchomości w swoich krajach. W efekcie kataster nieruchomości przekształcił się w kataster gruntowy, bardziej uniwersalny dla gospodarki kraju [1]. Obecnie zaś pojawia się termin katastru wielozadaniowego, oznaczający zapowiedź zmian nie tylko funkcji, ale także zasadniczą zmianę stosowanych technologii. Pozostaje naturalnie pytanie, jaka będzie cena tych zmian. Wprowadzenie ETO do technicznej eksploatacji katastru gruntowego wiąże się bowiem z wykorzystaniem innych urządzeń, specjalistycznych instytucji. Jest to przy obecnych już doświadczeniach — nie tyle problem technologiczny, co organizacyjny i ekonomiczny.Metodyczne i technologiczne aspekty modernizacji lub inaczej — unowocześnienie instytucji katastru w Polsce były podejmowane już wielokrotnie. Obecnie nikt nie kwestionuje zasadności wprowadzenia do katastru nowych technik i technologii. Potrzeby te są dyktowane przez organizacje i instytucje spoza branży geodezyjnej. Pozostaje jednak w dalszym ciągu sprawa wyboru drogi, właściwej w obecnych realiach organizacyjnych i ekonomicznych.
2. Główne założenia programowe komputerowego ujęcia 

katastru gruntowegoWypracowany obecnie program komputerowego ujęcia katastru gruntowego zawiera wykładnia GUGiK z 1977 roku dotycząca nowoczesnego modelu ewidencji gruntów oraz projekt instrukcji G-5 na ten temat. Oba te dokumenty zamykają prowadzone dotychczas prace typu badawczo-eks- Perymentalnego i umożliwiają ich techniczną eksploatację. System EWGRUN, który Hiaterializuje dotychczasowe badania w tym zakresie, jest zapewne dostatecznie znany i nie ma potrzeby szerszej jego prezentacji. Do potrzeb tego opracowania należy jednak przypomnieć główne jego założenia i rozwiązania.

Budowa informatycznego systemu ewidencji gruntów EWGRUN zakłada:1) automatyzację procesu rejestracji danych pomiarowych;2) przetwarzanie danych numerycznych oraz utworzenie tak zwanego katastru numerycznego;3) przetwarzanie danych ewidencyjnych w zakresie części opisowej operatu ewidencji gruntów;4) automatyzację procesu kartograficznego.Należy stwierdzić, że aktualny stan algorytmizacji i oprogramowania komputerów umożliwia pełną eksploatację systemu. Jednostki funkcjonalne 1), 2) i 4) mogą być prowadzone w większości na własnym sprzęcie przedsiębiorstw (komputery Geo-20 i MERA 100) i stanowią integralną część procesu numerycznego opracowania mapy zasadniczej.Typowym przykładem kompleksowego rozwiązania w tym zakresie jest oprogramowanie systemowe komputera Geo-20 oparte na technologii tworzenia i aktualizacji zbioru podstawowego BANK 20 [2],Zestaw minikomputerowy Geo-20 w Okręgowym Przedsiębiorstwie Geodezyjno-Kartograficznym w Lublinie jest wykorzystywany głównie do potrzeb automatyzacji ewidencji gruntów i w skład tego zestawu wchodzą następujące urządzenia:— jednostka centralna z pamięcią operacyjną 64 K bajt;— pamięć dyskowa (5 min bajt);— magnetyczna pamięć taśmowa (2 stanowiska PT 105);— 4 monitory ekranowe;— drukarka mozaikowa;— digimetr CODIMAT;— plotter — Digigraf 1612.Zasilanie systemu odbywa się poprzez rejestrację danych dotyczących:— bezpośredniego pomiaru w terenie;— pomiarów fotogrametrycznych;— digitalizacji istniejących map.Komputer ma odpowiednie oprogramowanie aplikacyjne uwzględniające wymagania przedstawionych wyżej technologii prac pomiarowych. Zarejestrowane dane źródłowe podlegają przekształceniu według odpowiedniego pakietu programów.W rezultacie przetwarzania danych źródłowych są tworzone obrębowe zbiory współrzędnych punktów załamania granic oraz zbiory połączeń, dotyczące przebiegu linii granicznych. Na podstawie uporządkowanych odpowiednio zbiorów podstawowych są obliczane między innymi powierzchnie działek ewidencyjnych. Odrębny proces stanowi pozyskiwanie danych oraz obliczenia powierzchni konturów użytków i klas gruntowych z zastosowaniem digitalizacji.Końcowym etapem jednostki funkcjonalnej 2) jest utworzenie standardowego zbioru taśmowego, zasilającego proces przetwarzania danych w zakresie części opisowej ewidencji gruntów.System EWGRUN umożliwia automatyzację procesu kartograficznego do potrzeb ewidencji gruntów. W omawianym wyżej systemie numerycznego opracowania danych ewidencyjnych, wykorzystującym komputer Geo-20, zastosowano stół kreślący czechosłowackiej firmy KOVO-Digigraf 1612 (wiele przedsiębiorstw wyposaża obecnie ośrodki obliczeniowe w nowy typ stołu kreślącego Digigraf 1208).Proces digitalizacji wymaga instalacji przetworników gra- ficzno-cyfrowych, tak zwanych digimetrów, przy czym krajowym rozwiązaniem konstrukcyjnym z tego zakresu jest KARTOMETR, produkowany przez Polskie Zakłady Optyczne.Technologia przetwarzania kompletu danych ewidencyjnych (jednostka funkcjonalna 3) jest oparta na stale mody-
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fikowanym pakiecie programów, wykorzystującym komputery serii Odra 1300. Wybór maszyny był podyktowany odpowiednimi parametrami technicznymi, właściwą konfiguracją oraz łatwością, jeśli chodzi o dostęp do tego urządzenia w kraju.Aktualna wersja oprogramowania [3] uwzględnia:— spójność procesu rejestracji danych, z bieżącym ich prowadzeniem w systemie kartotekowym;— rejestrację danych na TM lub nośnikach karłowych;— zakładanie i aktualizację bieżącą i okresową zbioru podstawowego ewidencji gruntów;— tworzenie tabulogramów wynikowych w odpowiednich układach informacyjnych z uwzględnieniem potrzeb użytkowników;— generowanie zbioru zasilającego tworzoną obecnie przez Resort Finansów bazę danych BAZROL w zakresie ubezpieczeń rolnych i świadczeń płatniczych rolników indywidualnych.Rejestracja danych na taśmie magnetycznej może być wykonywana z wykorzystaniem minikomputerów Geo-20 lub MERA 9150. Biorąc pod uwagę potrzeby użytkowników w zakresie rozwoju technologicznego procesu ewidencji gruntów, zostały podjęte prace projektowe dotyczące utworzenia tematycznej bazy danych z zastosowaniem systemu RODAN, stwarzające techniczne warunki do budowy katastru wielozadaniowego.
3. Technologiczne problemy uruchomienia podsystemuPodsystem EWGRUN jest obecnie wprowadzany stopniowo w miastach oraz incydentalnie, jeszcze jako eksperyment, na obszarach wiejskich 1). Nie podejmując tu szerszej oceny uzyskanych wyników technicznych (co nie oznacza, że byłaby ona tu niepożądana) stwierdzimy jedynie, że należy poddawać ten system stałemu udoskonalaniu. Dla pełniejszej jego realizacji należy też stwarzać lepsze warunki techniczne. W tym kontekście ujmujemy nasze dalsze rozważania.Do poważniejszych ograniczników technicznej eksploatacji podsystemu EWGRUN zaliczamy:1) większy stopień dezaktualizacji dotychczasowych danych ewidencji gruntów niż zakłada się to w programie modernizacji ewidencji gruntów (także w programie EW- GRUN);2) brak rozstrzygnięć co do roli i funkcji mapy ewidencji gruntów w samym podsystemie EWGRUN;3) brak rozstrzygnięć dotyczących metod aktualizowania zbioru danych katastralnych;4) brak profesjonalnych biur katastralnych z właściwym wyposażeniem technicznym.3.1. Problem aktualności zbiorów informacji katastralnychDo prowadzenia ewidencji gruntów nie przykłada się naszytej uwagi zarówno gdy chodzi o doskonalenie metodyczne, jak i o praktykę kontynuacji zbiorów informacji ewidencji gruntów. Względnie zadowalający stan zbioru katastralnego na obszarach wiejskich zawdzięczamy częściowo pracom scaleniowym, a także prowadzonym w ostatnich latach Pracom uwłaszczeniowym. Rutynowe działania wynikające z prowadzenia ewidencji gruntów powodowały marginalne zainteresowanie kompetentnych służb. Wywołało to stopniowe wydłużanie się procesu aktualizowania zbiorów, a w konsekwencji postępującą dezaktualizację materiałów. Ostrożnie szacując, blisko 25% powierzchni kraju ma operaty ewidencji gruntów wymagające pilnej aktualizacji zbiorów informacji katastralnych, a czas od zaistnienia zmiany do jej wprowadzenia w katastrze wydłużył się i sięga często 6—8 miesięcy. Nie trzeba przekonywać, że zdezaktualizowana informacja katastralna narusza w tym wypadku wszystkie prawidłowości tego systemu.Jeśli w tej sytuacji podejmuje się modernizację katastru, w naszym wypadku uruchomienie podsystemu EWGRUN, należy rozważyć różne możliwe warianty technologiczne uwzględniające aktualny stan dokumentacji ewidencji gruntów i inne problemy techniczne z tym związane.Znanym i w części realizowanym wariantem technologicznym jest technologia zakładająca równoczesne pełne odnowienie dokumentacji. Technologia ta, ściśle powiązana z Programem mapy zasadniczej kraju, ma wiele zalet. Przede ■wszystkim, już w trakcie opracowania mapy zasadniczej, możemy przy pomocy Zrutynizowanych prac uaktualnić zbiór informacji katastralnych. Końcowym efektem jest poprawienie stanu technicznego dokumentacji katastralnej; oparcie jej na jednolitym materiale kartograficznym i analitycz-

*) Aktualnie zmodernizowano ewidencję gruntów według systemu 
eWGrun dla ponad 100 miast (wariant technologiczny I)

nych danych wyjściowych. Technologia ta daje podstawę do numerycznego zbioru informacji katastralnych.Obok zalet należy jednak wypunktować słabe strony tej technologii. Jest ona niewątpliwie droga, gdyż polega na ponownym zakładaniu zbiorów informacji, przy niewielkim wykorzystaniu dokumentacji dotychczasowej. Wymaga ona także urealnienia programu realizacji mapy zasadniczej oraz uruchomienia dużych ośrodków i mocy przerobowych przedsiębiorstw, które w tej sytuacji muszą być skierowane na wykonanie odpowiednich pomiarów związanych z taką mapą. Dla samej instytucji katastru ten wariant technologiczny oznacza jednak przerwanie ciągłości informacji katastralnych ze wszystkimi jego skutkami.Całkowite odnowienie operatu katastru gruntowego jest znane w praktyce ewidencji gruntów. Decyzje o takim odnowieniu zapadały zazwyczaj wtedy, gdy były podejmowane prace związane z przebudową struktury terenowej. W takich sytuacjach dochodzi zazwyczaj do samoistnego przerwania tej zasady ciągłości. W sięgach katastralnych jest więc ponownie odnotowany stan wyjściowy.Pewną analogię do opisanego przykładu możemy zauważyć na przykład na obiektach, gdzie prowadzimy niekompletną dokumentację lub prowizoryczne rejestry, jak to ma jeszcze czasem miejsce w katastrze na obszarach miejskich.Nie mamy ani dostatecznego doświadczenia ani tym bardziej wypracowanej procedury postępowania (także i zrozumienia odbiorców i zainteresowanych) dla działań samoistnych, których skutkiem będzie odnowienie dokumentacji, argumentowane wyłącznie dążeniem do udoskonalenia systemu katastralnego. Będzie bowiem wchodziła w grę dezaktualizacja (lub inaczej nieważność) zdecydowanej większości zapisów powierzchni ujawnionych w dotychczasowej ewidencji gruntów oraz innych dokumentach prawne stosunki własnościowe.Taki jednak wariant, choć pracochłonny i droższy, będzie miał miejsce i będzie w pełni Będzie on niewątpliwie uzasadniony w wypadku większości obszarów miejskich, obszarów silnie zurbanizowanych oraz tam, gdzie obecna dokumentacja ewidencji gruntów uzyskuje najniższe noty techniczne i jest najmniej wiarygodna. Będą to więc z zasady obiekty, dla których została już opracowana mapa zasadnicza, a dane ewidencji gruntów nie mają tam pożądanej wiarygodności i aktualności. Na obiektach takich ani dalsza dezaktualizacja danych dotychczasowych, ani przerwanie ciągłości informacji nie ma większego znaczenia z punktu widzenia funkcji katastru gruntowego, bowiem cele katastru są tam osiągane w ograniczonym wymiarze.Nieco inaczej może wyglądać sytuacja na obiektach, gdzie nie znajdujemy wystarczających argumentów technicznych dla uruchomienia podsystemu EWGRUN w prezentowanym wyżej ujęciu.Przyjmując czynnik kontynuacji katastru za nadrzędny, w tym zasadę ciągłości, należy poszukiwać także innych rozwiązań technologicznych i technicznych dla tego podsystemu.W prezentowanej drugiej propozycji (wariant II) zakłada się:1) przyjęcie jako całości podsystemu EWGRUN;2) odnowienie częściowe, polegające na sukcesywnej wymianie opisowej części operatu ewidencji gruntów, przy utrzymaniu kontynuacji dotychczasowej mapy gruntów;3) wprowadzenie przejściowej dokumentacji wej;4) zachowanie dotychczasowego zbioru danych nych po uprzedniej jego aktualizacji.W tym ujęciu technologicznym (rys. 1) proponuje się odnowienie (i uruchomienie podsystemu EWGRUN), które zapoczątkuje pomiar kontrolny oraz uporządkowanie zbioru danych katastralnych według dotychczasowych zasad kon- tunuacji. By nie dopuścić do dezaktualizacji danych czy przerwania rutynowej działalności biur w trakcie procesu modernizacji, wprowadza się kartotekę selekcyjną w miejsce dotychczasowego operatu ewidencji gruntów. Kartoteka selekcyjna pełni równocześnie rolę dokumentu wyjściowego do programowania danych w podsystemie EWGRUN. Przyjmując, że okres uruchomienia obszarze gminy będzie wynosić cyjna zostanie poddana w tym rom, co dotychczasowa część gruntów.Wariant drugi preferuje więc kontynuację dotychczasowych zbiorów informacji katastralnych oraz pominięcie pracochłonnych pomiarów gruntowych, co dla obszarów wiejskich ma zasadnicze znaczenie. Konkurencyjność obu wariantów występuje zatem wyłącznie w płaszczyźnie ekono-
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micznej i ogólniejszej polityki GUGiK i Ministerstwa Rolnictwa, to jest instytucji odpowiedzialnych za losy katastru gruntowego. W obu wypadkach celem jest uzyskanie nowocześnie funkcjonującego zbioru informacji katastralnych.3.2. Mapa zasadnicza i mapa ewidencji gruntówMapie zasadniczej poświęcono dotąd wiele uwagi. Program mapy zasadniczej i przypisana jej rola ma swoich zwolenników, jak i przeciwników. Stosunkowo najwięcej wątpliwości wzbudza przyjęta dla tej mapy formuła, na podstawie której ma ona także pełnić funkcje mapy katastralnej.W dotychczasowych znanych nam rozwiązaniach funkcjonujących systemów katastralnych mapa katastralna jest (i należy sądzić że będzie) centralnym dokumentem katastralnym. Dlatego też determinuje ona obecnie stosowane w katastrze technologie, jak i procesy modernizacyjne.Polski kataster gruntowy, podobnie jak wiele innych katastrów krajowych, nie ma jednolitego zbioru kartograficznego. Mimo to jest to uprzywilejowany zbiór kartograficzny, którego przywileje wynikają z funkcji jaką spełnia kataster w życiu gospodarczym, nie zaś z technicznych możliwości tych map. Inaczej mówiąc, mapą katastralną może być każda Wielkoskalowa mapa sytuacyjna, która spełnia podstawowe dla katastru warunki; wartość techniczna takiej mapy jest warunkiem drugorzędnym.Opisywany wcześniej wariant technologiczny zakładający pełne wykorzystanie mapy zasadniczej oznacza przypisanie jej funkcji dokumentu katastralnego, co pociąga już za sobą skutki pozatechniczne. Z technicznego punktu widzenia jest to rozstrzygnięcie poprawne, spełniające te wszystkie warunki, które muszą być zachowane przy zastosowaniu ETO. Zastanówmy się jednak, czy będzie ona pełnić rolę przypisaną mapie katastralnej.Zastąpienie mapy katastralnej mapą zasadniczą oznacza, że obok katastru mapa taka będzie służyć również do innych celów. Nie jest to więc tylko mapa katastralna, integralny dokument operatu katastralnego, lecz mapa wielko- skalowa, jakich jest wiele w naszych zbiorach kartograficznych. Będzie ona podlegać nie rygorom właściwym dokumentom katastralnym, lecz rygorom technicznym wynikającym z przepisów technicznych w geodezji ɪ kartografii. Czy przemawia to przeciwko tej koncepcji? Należy sądzić że nie, jeśli uprzedzenia nie wezmą góry nad chłodną kalkulacją oraz rozsądną praktyką. W tym wypadku nie mamy na razie ani zbyt wiele doświadczeń, ani za dużo mapy zasadniczej, aby opowiadać się za jednym lub drugim rozwiązaniem. Należy zgodzić się z poglądem kompromisowym, zakładającym możliwość przyjęcia obu prezentowanych wariantów mimo ich niedoskonałości, gdy chodzi o kartograficzną część operatu katastralnego.3.3. Aktualizowanie zbiorów informacji katastralnychAktualizowanie zbiorów informacji katastralnych jest problemem z zakresu prowadzenia instytucji katastru i stanowi bez wątpienia najsłabsze ogniwo polskiego katastru gruntowego. Źródeł tej słabości należy upatrywać zarówno w płaszczyźnie organizacyjnej, jak i w nieustabilizowanej strukturze terenowej, której wyrazem jest wysoka dynamika zmian w danych katastralnych. W niewystarczający też sposób problem kontynuacji został rozstrzygnięty w rozwiązaniach uwzględniających zastosowanie ETO w katastrze. W tym ostatnim wypadku wynika to z braku doświadczeń eksploatacji systemu.Dla proponowanego wariantu drugiego proces aktualizowania zbiorów powinien przebiegać dwutorowo. Informacje w kartotekach selekcyjnych byłyby tu aktualizowane według tradycyjnych reguł. Podstawowymi instrumentami technicznymi aktualizacji będą pomiary uzupełniające i posiłkowo — pomiary kontrolne. Technika wprowadzenia zmian pozostałaby również w niezmienionej postaci, to jest przez wykreślanie informacji nieaktualnej oraz wpisanie nowej, wraz z dokonaniem odpowiednich adnotacji o zmianach.Z chwilą uruchomienia podsystemu EWGRUN, proces aktualizowania ulega zasadniczym zmianom. W procesie pozyskiwania danych o zmianach nadal proponuje się utrzymać instytucję pomiarów uzupełniających oraz pomiarów kontrolnych. Dalszy proces aktualizacji zbiorów powinien opierać się na odpowiednich tabulogramach według stanu dotychczasowego. Tabulogramy te mogą pełnić funkcję analogiczną do obecnego wykazu zmian gruntowych. Pozostaje jedynie zdefiniowanie programu dla systemu EWGRUN, a ściślej tabulogramów spełniających funkcje kontynuacji zbioru, dotychczasowego wykazu zmian gruntowych. Biorąc pod uwagę strukturę informacji katastralnych, typy i ro-
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Rys. 1. Wariant II. Schemat procesu technologicznego częściowego odnowienia operatu katastru gruntowego w systemie EWGRUN

Rys. 2. Prowadzenie katastru gruntowegodzaje zmian, można rozważać dwa lub trzy rodzaje tabulogramów zarezerwowanych dla aktualizowania zbiorów informacji katastralnych. Można do nich zaliczyć:1) wyciąg (tabulogramu) ze zbioru podstawowego;2) tabulogram osób władających;3) tabulogram wykazu działek.Schemat logiczny procesu aktualizacji zbioru informacji katastralnych przedstawia rysunek 2. Jak łatwo zauważyć, zakłada się tu aktualizowanie zbiorów przez biuro katastralne za pośrednictwem minikomputera umożliwiającego pełną obsługę systemu. W koncepcji tej będzie wymagany oddzielny program dotyczący wprowadzenia zmian w danych katastralnych dla minikomputera.
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3.4. Biuro katastralneChociaż od lat uważa się, że kataster w Polsce jest prowadzony stosownie do wymagań jakie stawia ta instytucja, to jednak organizacja pracy biur jest dalece niedoskonała. Są podzielone lub zazębiają się i nakładają kompetencje decyzyjne wielu instytucji i organizacji, słabe jest też wyposażenie techniczne służb odpowiedzialnych za kataster.Niżej prezentujemy koncepcję organizacji biura, która — jak się wydaje — może mieć realne szanse urzeczywistnienia. Koncepcja ta zrodziła się z myślą o przyspieszeniu technicznej eksploatacji podsystemu EWGRUN.
3.4.1. Cel i zadania biuraDo zasadniczych zadań biura należy:1) wyłączne prowadzenie katastru;2) udostępnianie danych według stosowanych norm prawnych i technicznych;3) prowadzenie profesjonalnych analiz i studiów analitycznych z dziedziny zagospodarowania obszarów, prowadzenie wyprzedzających analiz z zakresu struktur informacji katastralnych itp. ;4) prowadzenie archiwum (składnicy) geodezyjno-kartograficznego.Należy także rozważyć utworzenie w biurze grupy technicznej, do zadań której należałoby wykonywanie katastralnych pomiarów kontrolnych i uzupełniających, warunkujących sprawny proces aktualizowania zbiorów informacji katastralnych.
3.4.2. Zasięg terytorialny biuraZasięgiem terytorialnym biura proponuje się objęcie 4—7 jednostek ewidencyjnych, to jest obszaru odpowiadającego zasięgowi działania rejonowych oddziałów WBGiTR. Dla miast wydzielonych z województw i miast wojewódzkich Proponuje się powołanie oddzielnych biur katastralnych.Instytucję geodetów gminnych, jeśli ich pozostawienie nie uzasadnia się innymi względami, proponuje się włączyć do biura katastralnego.
3.4.3. Organizacja biura i podległościInstytucję katastru proponuje się ująć w systemie dwuinstancyjnym, jak w większości krajów europejskich. I instancją jest biuro rejonowe, zaś II — jednostka administracyjna służby geodezyjnej szczebla wojewódzkiego. Jest to Więc instytucja o charakterze administracyjnym, wyłączona z podległości przedsiębiorstwom lub biurom geodezji i terenów rolnych. Słabą stroną tej koncepcji jest brak spójności z obecną strukturą administracji państwowej.

Innym, wariantowym rozwiązaniem jest podporządkowanie biur katastralnych jednostce administracji geodezyjnej szczebla wojewódzkiego. Funkcję II instancji pełniłyby tu jednostki organizacyjne Departamentu Gospodarki Ziemią i GUGiK. Należy także dodać, że byłaby to jednostka budżetowa.Zasadniczym motywem proponowanego tu rozwiązania jest dążenie do uniezależnienia katastru od profesjonalnej służby geodezyjnej oraz uniezależnienia archiwów od tej służby. W istocie biura te sprawowałyby więc także funkcje kontroli zewnętrznej dla profesjonalnych biur geodezji. Odpowiedzialni inspektorzy katastralni pełniliby rolę sanitarnej służby geodezyjnej, eliminującej zarówno z dokumentacji katastralnej, jak i z archiwów nietrafione operaty i źle wykonane roboty.Wewnętrzną organizację biura katastralnego stanowiłyby komórki, działy lub inne podległe zespoły (nazwa do ustalenia). Proponuje się utworzenie trzech lub czterech komórek organizacyjnych biura (rys. 3).Dział prowadzenia ewidencji gruntów, kluczowy dla biura, będący pod bezpośrednim nadzorem kierownika biura, zajmuje się wyłącznie obsługą zbiorów informacji. Proponuje się zatrudnienie w tym dziale 3—4 pracowników inżynieryjno-technicznych, w tym:— 2 pracowników obsługi wykonujących techniczne czynności operacyjne związane z obiegiem zbioru informacji (pożądana jest znajomość obsługi urządzeń komputerowych, zwłaszcza umiejętność obsługi końcówek do komputera);— 1—2 inspektorów katastralnych; do obowiązków których należy przygotowanie operacyjnej dokumentacji do aktualizacji zbiorów informacji, nadzór nad pracą operatorów (pracowników obsługi), programowanie i opracowanie zewnętrznych dokumentów katastralnych, obsługa klientów biura, opiniowanie napływających dokumentów zewnętrznych, ich weryfikacja i kontrola. Od pracowników tego działu powinien być wymagany długi staż praktyczny, dobra znajomość tematu oraz obowiązujących norm prawnych i technicznych.Dział studiów i analiz zabezpiecza sprawne działanie biura przez:— stałe analizy stopnia zapotrzebowania na informacje katastralne;— opracowywanie prognoz dotyczących kierunków zmian w zbiorach katastralnych;— oceny techniczne operatów katastralnych i programowanie prac technicznych zapobiegających procesowi dezaktualizacji zbiorów;— kontrolę oraz nadzór nad rutynowymi pracami związanymi z pomiarami katastralnymi;— opiniowanie warunków technicznych oraz udział w odbiorach robót geodezyjnych i kartograficznych;— reklamę systemu u użytkowników;— nadzór nad archiwum geodezyjnym.
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Dział studiów i analiz powinien zatrudniać dwóch pracowników o wysokim stopniu przygotowania zawodowego i długim stażu praktycznym.Dział pomiarów katastralnych, to zespół pracowników inżynieryjno-technicznych wykonujących połowę i kameralne prace techniczne związane z pomiarami katastralnymi oraz prowadzeniem urzędowych czynności rozgraniczeniowych. Przyjmując przeciętne zapotrzebowanie na prace tego typu (około 500—600 zmian rocznie), proponuje się zespół składający się z 2—3 pracowników o przygotowaniu zawodowym geodety.Archiwum geodezyjne to połączenie funkcjonującego obecnie ośrodka dokumentacji geodezyjno-kartograficznej i składnicy dokumentów ewidencji gruntów. Obsługę archiwum stanowi archiwistka oraz sekretarka biura katastralnego. Archiwum jest nadzorowane przez dział studiów i analiz.Łącznie proponuje się zatrudnienie w biurze 10—12 pracowników inżynieryj no-technicznych.
3.4.4. Warunki organizacyjne technicznej eksploatacji syste
mu EWGRUN w biurze katastralnymW pierwszej fazie uruchomienia podsystemu EWGRUN (zakładanie baz danych) wymagany jest bezpośredni kontakt z Ośrodkiem Obliczeniowym. Po uruchomieniu systemu, proces prowadzenia opiera się na uruchomieniu łącz z ośrodkiem i dostępie do komputera za pomocą końcówki, obsługiwanej przez pracowników biura.Zakłada się współpracę z ośrodkiem obliczeniowym (ZETO lub innym ośrodkiem) na zasadzie dzierżawy komputera ODRA 1305. Biorąc pod uwagę koszty, organizację pracy biura katastralnego oraz wymagania dotyczące aktualizowania zbiorów informacji, należy sądzić, że czas dzierżawy w wymiarze 1—2 godzin tygodniowo, z dwukrotnym dostępem do komputera w tygodniu, jest optymalny.W bezpośrednim wyposażeniu technicznym biura, obok tradycyjnego sprzętu, przewiduje się zainstalowanie minikomputera MERA 100 w całej konfiguracji (rys. 4). W wariancie przejściowym można także rozważyć wykorzystanie MERA 9150 jako rejestratora na taśmach magnetycznych.

Rys. 4. Schemat dostępu zdalnego do ośrodka ETO

może odbywać się równolegle z pracami ujętymi w punkcie 1.W tym okresie, już po założeniu bazy danych i zainstalowaniu końcówki (MERA 100), następuje oprogramowanie końcówki, które kończy cały cykl przygotowawczy uruchomienia systemu.Przewiduje się, że zadania ujęte w punktach 2 i 3 spowodują wydłużenie się okresu tej fazy o dalsze pół roku. Łączny czas-na uruchomienie biura wyniesie około 2 lata.Oprogramowanie, szkolenie oraz konsultację naukowo- -techniczną zabezpieczą dla organizowanego biura: OPGIK w Lublinie, Instytut Planowania i Urządzeń Terenów Rolnych w Olsztynie, służba techniczna ośrodków obliczeniowych oraz nadzór jednostek centralnych.Szacunek kosztów, jaki przedstawiamy niżej nie jest precyzyjny, należy go traktować jaka orientacyjny bilans koniecznych nakładów finansowych:— nakłady związane z aktualizacją danych katastralnych i opracowaniem kartotek wyliczono przyjmując koszt aktualizacji 1 ha na około 200 złotych, co dla powierzchni na przykład 60 000 ha (obszar rejonu) wynosi 12 000 000 złotych (2 lata);— koszty związane ze szkoleniem kadry biura 20—40 tys. złotych (2 lata);— jednorazowy zakup sprzętu specjalistycznego, w tym wypadku MERA 100, pochłonie 1 200 000 złotych, a przy pełnym wyposażeniu 2 500 000 złotych;— koszty oprogramowania szacuje się na poziomie 300 000 złotych;— koszt dzierżawy komputera i obsługi służb konserwatorskich 250 000 złotych rocznie.Łączne koszty bezpośrednie, związane z uruchomieniem systemu EWGRUN w biurze katastralnym, wyniosą: w pierwszym roku — 6 020 000 złotych, w drugim roku — 7 520 000 złotych (ewentualnie 8 820 000 złotych), co daje razem 13 540 000 złotych (ewentualnie 14 840 000 złotych).— fundusz osobowy biura, przyjmując średnią płacę miesięczną na poziomie 12 000 złotych, zamyka się kwotą 1440— —1730 tys. złotych rocznie.Ogółem nakłady finansowe związane z uruchomieniem technicznej eksploatacji systemu EWGRUN, obejmującego obszar 60 000 ha, z rocznym okresem rozruchu kształtują się na poziomie 15,2—16,8 min złotych.
4. Uwagi końcoweAutorzy artykułu wyrażają pogląd o potrzebie szerszego zastosowania przetestowanego już systemu EWGRUN i innych z nim związanych innowacji, chodzi bowiem o zapoczątkowanie porządkowania zaniedbanego dotąd lub traktowanego po macoszemu, katastru gruntowego.Na zakończenie należy dodać, że przedstawione koncepcje, po wielu wstępnych dyskusjach i korektach, znajdują ostrożne poparcie w WBGiTR w Olsztynie, które jest skłonne podjąć w tym kierunku trud organizacyjny. Jeśli więc szczegółowa weryfikacja koncepcji da pozytywny wynik i o ile Departament Gospodarki Ziemią i Urządzeń Rolnych Ministerstwa Rolnictwa oraz Główny Urząd Geodezji i Kartografii wesprą taką inicjatywę, uznamy za zasadne czynić dalsze starania w tym zakresie. Starania te polegałyby na podjęciu szczegółowych już uzgodnień z WBGiTR w Olsztynie i innymi kompetentnymi służbami i organizacjami.

Jednym z zasadniczych elementów decydujących o trafności proponowanej koncepcji technicznego uruchomienia podsystemu EWGRUN jest czas oraz koszt przedsięwzięcia.Okres porządkowania zbioru informacji i opracowania kartotek selekcyjnych jest najbardziej pracochłonny i kosztowny (wariant II). Dla rozważanego obszaru (rejon) czas ten określa się od 1 do 1,5 roku intensywnych prac polo- wych i obliczeniowych oraz weryfikacji danych ewidencji gruntów. Należy sądzić, że prace te byłyby prowadzone przez WBGiTR. Możliwa jest w takim wypadku odpowiednia koncentracja i utrzymanie właściwego tempa prac, co nie jest obojętne przy odnawianiu operatów katastralnych.Zakłada się przeszkolenie pracowników biura w zakresie: podsystemu EWGRUN, zastosowanej technologii oraz obsługi sprzętu specjalistycznego. Przeszkolenie pracowników

LITERATURA[1] Goraj St.: Rola badań nad procesami ewolucyjnymi systemów katastru gruntowego. Materiały sesji naukowej ART w Olsztynie, 1980[2] Sawczuk W., Zaremba St.: Koncepcja automatyzacji geodezyjnych opracowań szczegółowych z wykorzystaniem systemu minikomputerowego Geo-20. SGP. Materiały X narady na temat: Informatyka w geodezji i kartografii[3] Zaremba St., Karaś L.: Modyfikacja oprogramowania 
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Dr inż. JERZY SMYKAŁA
Biuro Urządzeń Lasu i Geodezji Leśnej 
Warszawa

Aktualne kierunki i metody prac urządzeniowych 
na obszarach leśnych

Opracowanie planu urządzania dla określonego obszaru leśnego (nadleśnictwa) musi być zawsze poprzedzone wykonaniem prac geodezyjnych oraz sporządzeniem zbioru map tematycznych w skalach: 1:0000, 1:25 000, 1:50 000. Ma- Py te stanowią integralną część składową operatu urządzeniowego. Problemy związane z realizacją prac geodezyjnych, ɪɑh zakresem, dokładnością, jak również opracowaniami kartograficznymi do potrzeb urządzania lasu były już wielokrotnie prezentowane na łamach Przeglądu Geodezyjnego1). Celem autora jest natomiast przedstawienie problemów związanych z dalszym cyklem opracowań, w wyniku których powstaje plan urządzania gospodarstwa leśnego, służący potrzebom gospodarki leśnej.

9/‘>82Przegląd Geodezyjny nr 3/1973, 10/1974, 9/1976, 8/1980, 11—12/1981,

Racjonalna działalność gospodarcza w leśnictwie, zwłaszcza w aspekcie zamierzonej i niezbędnej decentralizacji zarządzania w ramach reformy gospodarczej, powinna być 0Parta na planach urządzania gospodarstwa leśnego (operat urządzeniowy). Wytyczne operatu urządzeniowego stanowią Wykładnię realizacji prawidłowej polityki leśnej w urządzanym obiekcie. Jest to związane z zadaniami służby urządzania lasu, które syntetycznie można ująć w trzech grupach problemowych, a mianowicie:1) sterowanie produkcją leśną, w tym głównie regulacja wielkości i struktury użytkowania lasu z respektowaniem zasad trwałości i ciągłości produkcji oraz kompleksowym Uwzględnieniem produkcyjnej, ochronnej i społecznej (socjalnej) funkcji lasów;2) średniookresowe planowanie hodowlano-gospodarcze w leśnictwie oraz prognozowanie rozwoju zasobów leśnych i możliwości użytkowania;ɜ) ocena efektywności gospodarowania oraz ekspertyzy dotyczące głównie problematyki oceny stanu zasobów leśnych.Czynnikiem warunkującym optymalne sterowanie produkcją leśną jest ustalenie aktualnego stanu lasu, a zwłaszcza inwentaryzacja siedlisk oraz zasobów leśnych.Inwentaryzacja siedlisk leśnych, określająca aktualne i potencjalne możliwości produkcyjne — z uwzględnieniem stopnia ich zniekształcenia oraz degradacji — stanowi podstawowy warunek racjonalnego ustalenia celu produkcji Ofaz kierunków przebudowy drzewostanów i redagradacji siedlisk leśnych.W bardzo długim — sięgającym ponad 100 lat — cyklu Produkcyjnym, głównie przyrodnicze warunki produkcji leśnej powinny determinować ustalenie składu gatunkowego drzewostanów, brak bowiem racjonalnych przesłanek określających zapotrzebowanie społeczne na określone sortymenty drzewne w tak odległej perspektywie czasowej. Dostosowanie składu gatunkowego drzewostanów do możliwości Produkcyjnych siedlisk leśnych stanowi podstawę optymal- Pego Sharmonizowania warunków (celów) przyrodniczych 1 ekonomicznych produkcji leśnej oraz gwarancję trwałości Produkcji leśnej. Obiektywne rozpoznanie i skartowanie siedlisk leśnych przez specjalistyczne służby urządzania lasu, dysponujące odpowiednim zapleczem laboratoryjnym, habiera zatem szczególnego znaczenia. Aktualnie w Polsce siedliska leśne szczegółowo rozpoznano i skartowano jedy- me na 25% powierzchni leśnej. Warunkiem przyspieszenia tych prac jest między innymi opracowanie, na podstawie 0Oiektow wzorcowych, kluczy glebowych i roślinnościowych do oznaczania i kartowania siedlisk leśnych.Inwentaryzacja zasobów drzewnych natomiast jest nie- *°ζdna do regulacji wielkości i struktury użytkowania lasu, tɔd dokładności ustalenia stanu faktycznego, to jest wielkości, struktury gatunkowej i wiekowej zapasu produkcyjnego zależy racjonalność określenia wielkości użytkowania tasu, tak zwanego etatu cięć użytków głównych (rębnych 1 Przedrębnych). *

Uzyskanie z góry założonej i niezbędnej z gospodarczego punktu widzenia dokładności określania zapasu konkretnego drzewostanu lub grup drzewostanów gwarantuje mate- matyczno-statystyczna inwentaryzacja zapasu produkcyjnego. Należy przy tym podkreślić, że dla prawidłowego ustalenia wielkości użytkowania lasu istotne znaczenie ma jedynie dokładność określania zapasu większych grup drzewostanów (podklasy i klasy wieku, gospodarstwa leśne itp.). Określenie ze stosunkowo dużą dokładnością miąższości konkretnych drzewostanów znajduje natomiast jedynie częściowe uzasadnienie z punktu widzenia szczegółowego planowania budowlano-gospodarczego, gdyż duży wzrost pracochłonności z tego tytułu nie jest rekompensowany odpowiednim wzrostem dokładności. Stosowana obecnie metoda pomiaru zapewnia uzyskanie dokładności określania zapasu konkretnego drzewostanu niezbędnej do potrzeb planowania gospodarczego.Metoda matematyczno-statystyczna inwentaryzacji zapasu umożliwia obiektywne porównanie okresowych wyników inwentaryzacji i wiarygodne wnioskowanie o dynamice zapasu i efektywności gospodarowania. Nie bez znaczenia przy wyborze metody inwentaryzacji jest również dotkliwy i stale pogłębiający się deficyt siły roboczej, wykluczający możliwość stosowania metod klasycznych (pomiar pierśnic wszystkich drzew, duże powierzchnie próbne itp.).Elementem ułatwiającym i przyspieszającym inwentaryzację zasobów leśnych (w warunkach polskich nie zastępującej taksacji naziemnej, głównie z tytułu znacznego rozdrobnienia wyłączeń taksacyjnych i cyklicznego wykonywania stosunkowo dokładnych prac inwentaryzacyjnych) mogą być aktualne, wykonywane w odpowiedniej skali, zdjęcia lotnicze. Duże możliwości racjonalnego zastosowania metod fotogrametrycznych należy dostrzegać w zakresie oceny stanu zdrowotnego lasu, to jest w śledzeniu dynamiki występowania szkodliwych owadów i grzybów oraz szkodliwego oddziaływania przemysłu z tytułu emitowanych gazów i pyłów. Niestety — z przyczyn od służby urządzania lasu niezależnych — aktualny zakres wykorzystania metod fotogrametrycznych jest minimalny i stan ten z uwagi na ograniczone możliwości uzyskiwania aktualnych zdjęć Iot- nicznych, również w najbliższej przyszłości, prawdopodobnie nie ulegnie zasadniczej poprawie.Bardzo dużą wagę należy także przywiązywać do średniookresowego planowania urządzeniowego opartego na cyklicznej inwentaryzacji stanu lasu. Planowanie to w zakresie podstawowych czynności hodowlano-gospodarczych stanowi podstawę rocznego i 5-letniego planowania tych czynności w jednostkach gospodarczych Lasów Państwowych.Projektowany przez służbę urządzania lasu rozmiar zadań gospodarczych, zwłaszcza w zakresie użytkowania, powinien być bilansowany w ramach podstawowych jednostek gospodarczych, to jest nadleśnictw, w okresach obowiązywania planów ugl (w 10-leciu). Natomiast w poszczególnych latach tego W-Iecia gospodarz terenu (nadleśniczy) powinien mieć swobodę postępowania gospodarczego z tytułu znacznego uzależnienia gospodarki leśnej od sił przyrody (wiatrołomy, śniegołomy, gradacje szkodliwych owadów itp.) i ujemnego oddziaływania przemysłu.Niezbędna swoboda postępowania gospodarczego w poszczególnych latach obowiązywania planu ugl nie może naruszyć jednak podstawowych zasad ładu czasowego i przestrzennego, jak również ogólnego — wyznaczonego na W-Iecie — rozmiaru prac, zwłaszcza w dziedzinie użytkowania lasu.W większym niż dotychczas zakresie urządzanie lasu powinno jednak propagować uzasadnione warunkami ekonomicznymi — nowe formy organizacji prac produkcyjnych, na przykład koncentrację prac zrębowych w określonym roku na odpowiednim obszarze z respektowaniem kryteriów powierzchniowych sformułowanych w instrukcji „Zasady 
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Hodowli Lasu”, projektowanie cięć pielęgnacyjnych w określonych blokach itp.W celu zagwarantowania kompleksowego charakteru okresowego planowania urządzeniowego musi być przestrzegana zasada aby operat urządzeniowy, oprócz aspektu produkcji leśnej odzwierciedlanej w planach: hodowli lasu, użytkowania lasu, ochrony itp., zawierał również problematykę zagospodarowania przestrzennego danego regionu, zwłaszcza w zakresie aktualnych i przewidywanych potrzeb turystyki (rekreacji) oraz określał potrzeby inwestycyjne w zakresie udostępnienia lasów oraz zwiększenia ich produkcyjności (budowy dróg, z uwzględnieniem szlaków zrywkowych oraz osad leśnych, melioracje wodne, zabudowa potoków, melioracje agrotechniczne).Istota kompleksowego planowania urządzeniowego polega głównie na:— odpowiednim ukierunkowaniu działalności inwestycyjnej i remontowej, aby rozmiary tej działalności i hierarchia realizacji wiązały się z wielkością i lokalizacją zadań produkcyjnych określonych operatem urządzeniowym;— przyjęciu takich rozwiązań funkcjonalnych całych układów, aby podjęcie działalności budowlanej na dowolnie wybranym fragmencie układu było celowe i ekonomicznie uzasadnione.Spełnienie wymogów kompleksowego planowania powinny gwarantować sporządzane sukcesywnie przez służbę urządzania lasu plany: docelowej sieci dróg leśnych, melioracji wodnych, zabudowy potoków górskich i budownictwa mieszkalnego oraz gospodarczego, które powinny stanowić integralną część operatu urządzeniowego.Niezwykle odpowiedzialne zadania spoczywają na służbie urządzania lasu w zakresie prognozowania podaży surowca drzewnego (w kategoriach ilościowych i jakościowych). Zebrane w toku cyklicznie wykonywanych aktualizacji planów ugl dane charakteryzujące stan i strukturę zasobów leśnych — odpowiednio uzupełniane z wykorzystaniem 

elektronicznej techniki obliczeniowej i przechowywane w banku danych — stanowią materiał wyjściowy do prognozowania rozwoju zasobów leśnych i wynikających stąd możliwości użytkowania lasu. Prognozowanie jest niezbędne do obiektywnego zbilansowania podaży i popytu surowca drzewnego w skali gospodarki narodowej. Integralną całość z planowaniem gospodarczo-hodowlanym stanowi obiektywna ocena efektywności gospodarowania. Istota tej oceny, wykonywanej aktualnie w ramach okresowej rewizji planu ugl, polega na ustaleniu wpływu wykonanych w minionym okresie gospodarczym czynności gospodarczych na stan i strukturę zapasu produkcyjnego w urządzanym obiekcie. Zachodzi jednak potrzeba zobiektywizowania tej oceny, między innymi poprzez rachunek wielkości i wartości zmiany zapasu drzewnego na pniu w jednostkach naturalnych (m3) i pieniężnych (zł) oraz przez ocenę efektywności wykonanych prac hodowlano-ochronnych warunkujących trwałość produkcji leśnej, jak na przykład udatność upraw i zgodność składu gatunkowego z warunkami siedliskowymi, wykonanie cięć pielęgnacyjnych itp.Istotnym elementem sprawdzenia zgodności realizacji zadań gospodarczych z założeniami operatu urządzeniowego, to jest z założeniami polityki leśnej, jest nadzór autorski wykonywany w połowie okresu obowiązywania operatu, to jest po 5 latach od jego opracowania.Wnioski z oceny efektywności gospodarowania i z nadzoru autorskiego powinny stanowić — prócz czynnika sty- mulacyjnego — instrument kształtowania racjonalnej polityki leśnej na różnych szczeblach zarządzania.Reasumując należy stwierdzić, że wzrost rzeczowego i tematycznego zakresu prac urządzeniowych jest konsekwencją zapotrzebowania społecznego na różnego rodzaju dokumentacje urządzeniowe. Dokumentacje te stanowią bowiem podstawę racjonalnego zagospodarowania w lasach wszystkich kategorii własności oraz prognozowania rozwoju zasobów leśnych (drzewnych) i wynikających stąd możliwości racjonalnego użytkowania lasu.
PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA

— Obwieszczenie prezesa Rady Ministrów z dnia 25 sierp
nia 1982 r. w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu rozpo
rządzenia Rady Ministrów z dnia 11 grudnia 1972 r. w spra
wie projektów wynalazczych (Dz. U. nr 28, poz. 200)

— Ustawa z dnia 16 września 1982 r. o pracownikach 
urzędów państwowych (Dz. U. nr 31, poz. 213)Ustawa określa prawa i obowiązki pracowników zatrudnionych w urzędach naczelnych, centralnych i terenowych organów administracji państwowej oraz w urzędach podległych naczelnym organom władzy państwowej, urzędach podległych naczelnym i centralnym organom administracji państwowej, a także zatrudnionych w Kancelarii Sejmu i Kancelarii Rady Państwa. Ustawa weszła w życie z dniem 1 stycznia 1983 r.

— Ustawa z dnia 8 października 1982 r. o związkach za
wodowych (Dz. U. nr .32, poz. 216)Traci między innymi moc ustawa z dnia 1 Iipca 1949 r. o związkach zawodowych (Dz. U. nr 41, poz. 293)

— Ustawa z dnia 14 grudnia 1982 r. o ubezpieczeniu 
społecznym rolników indywidualnych i członków ich rodzin (Dz. U. nr 40, poz. 268)Rozdział 4 ustawy omawia zasady przekazywania gospodarstw rolnych. Przekazanie to następuje:— następcy, w drodze umowy zawartej w formie aktu notarialnego, a jeśli przekazuje rolnik będący tylko posiadaczem — w drodze umowy sporządzonej przez terenowy organ administracji państwowej stopnia podstawowego;— państwu, w drodze decyzji terenowego organu administracji państwowej stopnia podstawowego.

— Ustawa z dnia 14 grudnia 1982 r. o ochronie tajemnicy 
państwowej i służbowej (Dz. U. nr 40, poz. 271)Ustawa określa podstawowe rodzaje tajemnicy państwowej i służbowej oraz zasady postępowania z tymi wiadomościami. Szczegółowe wykazy tych wiadomości ustalają odpowiednio naczelne i centralne organy państwowe oraz kierownicy jednostek. Dokumenty oznacza się klauzulami: tajne specjalnego znaczenia, tajne, poufne. Tajemnicę państwową stanowią dane z dziedziny geodezji i kartografii, topografii, grawimetrii i magnetyzmu ziemskiego, zdjęć lotniczych i fotogrametrycznych, opisów topograficznych obiektów, urządzeń i terenów wojskowych, mające istotne znaczenie dla obronności kraju oraz współpracy z zagranicą 

w zakresie układów obronnych. Ustawa wchodzi w życie z dniem 1 Iipca 1983 r.
— Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 6 grudnia 1982 r. 

zmieniające rozporządzenie w sprawie zasad zawierania 
i wykonywania umów wydawniczych o wydanie utworów 
w formie książkowej oraz zasad i stawek wynagradzania za 
te utwory (Dz. U. nr 42, poz. 277)Wprowadzono nową tabelę wynagrodzeń autorskich.

— Decyzja nr 13 prezesa GUGiK z dnia 5 października 
1982 r. w sprawie normatywów wynagrodzeń autorskich 
twórców opracowań kartograficznychUchylono pismo GUGiK z dnia 31 sierpnia 1954 r. w sprawie honorariów autorskich za prace kartograficzne.

— Zarządzenie nr 2 prezesa GUGiK z dnia 28 grudnia
1982 r. w sprawie powołania Centralnej Informacji Karto
graficznejCentralna Informacja Kartograficzna działa w Głównym Urzędzie Geodezji i Kartografii. Uchylono poprzednie zarządzenie nr 9 prezesa GUGiK z dnia 28 grudnia 1979 r.

— Zarządzenie nr 11 ministra budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych z dnia 20 października 1982 r· 
w sprawie utraty mocy obowiązującej niektórych resorto
wych aktów prawnych (Dz. Urz. MBiPMB nr 2, poz. 6)Uchylono zarządzenie nr 32 ministra BiPMB z dnia 21 czerwca 1969 r. w sprawie organizacji i zakresu działania resortowej służby geodezyjnej.

— Wytyczne techniczne K-1.4 — Mapa zasadnicza. Opra
cowanie pierworysu rzeźby terenu z istniejących materiałów 
kartograficznych, zalecone do stosowania pismem GUGiK z dnia 28 października 1982 r.

— Wytyczne techniczne K-2.3 — Sporządzanie map foto
graficznych, zalecone do stosowania pismem GUGiK z dnia 14 stycznia 1983 r.

— Wytyczne techniczne G-3.1 — Osnowy realizacyjne, zalecone do stosowania pismem GUGiK z dnia 14 stycznia1983 r.
— Wytyczne techniczne G-3.3 — Pomiary realizacyjne, zalecone do stosowania pismem GUGiK z dnia 14 stycznia 1983 r.

Mgr inż. Andrzej Zgliriski
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Nagrody resortowe za prace o tematyce geodezyjno-kartograficznejW październiku 1982 roku minister administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska przyznał nagrodę za pracę doktorską pt. Metodyka oceny efektu użyt
kowego i jakości opracowań geodezyjno-kartograficznych Zdzisławowi Domaga 1 e, pracownikowi Okręgowego Przedsiębiorstwa Geodezyjno-Kartograficznego w Opolu.W grudniu 1982 roku prezes Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii przyznał nagrodę za pracę pt. Zbiór wybranych ramowych zasad organizacji przedsiębiorstw 
geodezyjno-kartograficznych działających w reformie gospodarczej zespołowi pracowników z Okręgowego Przedsiębiorstwa Geodezyjno-Kartograficznego we Wrocławiu w składzie: mgr Edward Rubacha, dr inż. Alicja Dorzak, inż. Mieczysław Kwiatkowski, inź. Jerzy Wojtkiewicz.

, A.Z.

BOGUMIŁA ZAŁĘSKA-ŚWIĄTKIEWICZ
Akademia Rolnicza 
Wrocław

0 kwalifikacjach do prowadzenia gospodarstwa rolnego 
(według stanu prawnego na 30 XI1982 r.)

Szczegółowa analiza zmian ustawodawczych wprowadzonych w 1982 roku prowadzi do wniosku, że kierunek tych zmian wiąże się z umocnieniem prawa własności indywidualnych gospodarstw rolnych, traktowanych jako trwały θɪement społeczno-gospodarczy ustroju PRL. Gwarancją tej trwałości jest wydatne ograniczenie możliwości przepływu ziemi od właścicieli indywidualnych do Państwowego Funduszu Ziemi.W wyniku zmian nastąpiło również uproszczenie i zliberalizowanie dotychczasowych zasad obrotu nieruchomościami, między innymi w zakresie uprawnień osób fizycznych do nabywania nieruchomości rolnych ɪ). Powoduje to wzrost zainteresowania ziemią uprawianą rolniczo, a co za tym ɪdzie — narastanie obrotu ziemią. Służby urządzenioworol- ne, zaangażowane w obrocie ziemią, stykają się na co dzień Z problemem kwalifikacji rolniczych, który nastręcza mi wiele wątpliwości i trudności interpretacyjnych. Powodem tego jest w pewnym sensie brak ładu prawnego w tym zakresie i to zarówno od strony teorii, jak i praktyki. Dlatego też w celu uporządkowania tych spraw i uniknięcia trudności interpretacyjnych celowe jest omówienie aktualnego stanu prawnego obejmującego uprawnienie podmiotowe do nabywania nieruchomości rolnych.Próby w zakresie wdrażania idei przekazywania ziemi uPrawianej rolniczo tylko w odpowiednie ręce czyniono w Polskim ustawodawstwie zarówno w okresie przedwojen- Uym, jak i w pierwszych latach powojennych2).

1) Jan Szachulowicz — Zmiany ustawodawcze w prawie 
τ°lnym. Cz. I. Palestra 6—7 z 1982 r. str. 1—15.') Spirydowicz S.: Ziemia i prawo. LSW1 Warszawa 1977, S. 99 Dz. U. nr 39, poz. 172) Ustawa z 13IV 1964 r. — Kodeks cywilny (Dz. U. z 1964 roku nr ɪe. poz. 93 z późniejszymi zmianami)> Dz. U. z 1972 roku nr 31, poz. 215 i nr 49, poz. 317

’) Dz. Urz. Min. Roln. nr 7 poz. 357) MP nr 76, poz. 4028) Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 20II1981 r. zmieniające rozporządzenie w sprawie przenoszenia własr.ości nieruchomości rolnych, znoszenia współwłasności takich nieruchomości oraz dziedziczenia gospodarstw rolnych (Dz. U. nr 9, poz. 36)

Prawne rozwiązanie tej kwestii datuje się jednak dopiero °d 13 Iipca 1957 roku, kiedy to ustawą o obrocie nieruchomościami rolnymi3) zostało wprowadzone po raz pierwszy Ppjęcie kwalifikacji rolniczych, z których istnieniem bądź nieistnieniem wiązano określone skutki prawne w sferze obrotu cywilno-prawnego ziemią. Zasada, że tylko ta osoba, która mogła wylegitymować się posiadaniem kwalifikacji rolniczych mogła nabyć gospodarstwo rolne, została przylała w kodeksie cywilnym w 1964 roku1 *).Kodeks cywilny ani w jego pierwotnym, ani obecnym brzmieniu nie zawiera normy prawnej, która wyjaśniałaby Uokladnie co należy rozumieć pod pojęciem kwalifikacje do 
Prowadzenia gospodarstwa rolnego, ani też jaki organ i kiedy jest właściwy do ich stwierdzenia fart. 160 § 1 i § 3 w brzmieniu noweli z 1982 r., Dz. U. nr 11, poz. 81).Zagadnienia te zostały rozstrzygnięte przepisami wykonawczymi zawartymi w rozporządzeniu Rady Ministrów z 28 listopada 1964 roku w sprawie przenoszenia własności nieruchomości rolnych, znoszenia współwłasności takich nieruchomości oraz dziedziczenia gospodarstw rolnych5) 

(również Instrukcja nr 2 ministra rolnictwa z 25.IX.1973 r. w sprawie stosowania przepisów kodeksu cywilnego dotyczących przenoszenia własności nieruchomości rolnych, znoszenia współwłasności takich nieruchomości oraz dziedziczenia gospodarstw rolnych β).Powołane przepisy wykonawcze rozróżniały kwalifikacje teoretyczne i praktyczne. Inaczej udowadniało się jedne, inaczej drugie.Kwalifikacje teoretyczne miała osoba, która mogła wylegitymować się świadectwem ukończenia szkoły rolniczej czy przysposobienia rolniczego, albo trzech stopni przysposobienia rolniczego (§ 3 rozporządzenia), czy dyplomem posiadania tytułu kwalifikacyjnego w zawodzie rolnika lub pokrewnym —uzyskanym w trybie przepisów Uchwały nr 367 Rady Ministrów z 21.VIII.1959 r. w sprawie przyznawania robotnikom tytułów kwalifikacyjnych7).Kwalifikacje praktyczne miał natomiast ten rolnik, który pracował we własnym gospodarstwie rolnym lub gospodarstwie rolnym będącym własnością innej osoby i praca ta stanowiła jego główne źródło utrzymania. Posiadanie kwalifikacji praktycznych stanowiło przesłankę wystarczającą do uczestniczenia w obrocie nieruchomościami rolnymi do 31 grudnia 1975 roku.W okresie od 1 stycznia 1976 roku do 31 marca 1981 roku8) kwalifikacje praktyczne dawały jedynie podstawę do dziedziczenia nieruchomości rolnych, przy czym za posiadającego kwalifikacje praktyczne do prowadzenia gospodarstwa rolnego uważano spadkobiercę, który w chwili otwarcia spadku ukończył co najmniej 45 lat, jeżeli praca w jakimkolwiek gospodarstwie rolnym stanowiła główne źródło utrzymania. Posiadanie kwalifikacji praktycznych stwierdzał — po przeprowadzeniu postępowania wyjaśniającego — terenowy organ administracji państwowej szczebla podstawowego, właściwy ze względu na miejsce zamieszkania osoby ubiegającej się o takie stwierdzenie.Jak wynika z powyższego, przepisy prawne obowiązujące w okresie od 1.1.1976 r. do 31.III.1981 r. faworyzowały w obrocie cywilno-prawnym nieruchomościami rolnymi osoby, które miały jakiekolwiek wykształcenie rolnicze.Na tle stosowania powołanych przepisów, organy uczestniczące w obrocie cywilno-prawnym ziemią użytkowaną rolniczo, napotykały często na trudności natury interpretacyjnej. Ulegał bowiem zmianie katalog zawodów określony uchwałą nr 367. Uruchamiano nowe typy szkół zawodowych rolniczych, jak również nowe kierunki studiów w wyższych szkołach rolniczych, co niestety nie szło w parze z prawidłową nowelizacją przepisów prawnych opublikowanych w odpowiednich organach promulgacyjnych, z których wynikałoby, jakie rodzaje zawodów (kierunki studiów, rodzaje szkół niższych typów) dają podstawy do stwierdzenia, że 
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dana osoba posiada kwalifikacje rolnicze. Taki stan rzeczy powodował również rozbieżności w praktyce organów jurysdykcyjnych. Znany jest wypadek z 1980 roku odmowy uznania przez sąd rejonowy, kwalifikacji rolniczych osoby legitymującej się dyplomem lekarza weterynarii.W związku z wątpliwościami dotyczącymi określenia w § 7 instrukcji ministra rolnictwa z 25.IVΛ973 r. (Dz. Urz. Min. nr 7, poz. 35) szkół, których ukończenie uprawnia do prowadzenia gospodarstwa rolnego przez nabywcę lub spadkobiercę nieruchomości rolnej, minister rolnictwa przesłał do urzędów wojewódzkich w całym kraju (pismem z dnia 29.IX.1976 r., nr GZog-611/12/76) obszerne wyjaśnienie zawierające jednocześnie katalog kierunków i specjalności szkół zawodowych, które zapewniają wymagane kwalifikacje rolnicze. Szkoda, że wyjaśnieniom tym nie nadano odpowiedniej rangi i że nie opublikowano ich chociażby w organie promulgacyjnym wydawanym przez ministra rolnictwa, jakim jest Dziennik Urzędowy tego resortu.O tym, że powołane pismo skierowane nie do wszystkich jednostek organizacyjnych biorących udział w obrocie cywilnoprawnym nieruchomościami rolnymi nie położyło kresu wątpliwościom zaistniałym w praktyce świadczy treść ponownego pisma Ministerstwa Rolnictwa z 27.III.1980 r. (Zn. NOR. or-0171-12/80). Powołując się na treść pisma z 29.IX.1976 r. przytoczono katalog zawodów, w których tytuły kwalifikacyjne stanowią dowód posiadania kwalifikacji, uprawniających do prowadzenia gospodarstwa rolnego.W aktualnym stanie prawnym kwestia kwalifikacji rol- nicznych przedstawia się następująco:ii) utrzymany jest w zasadzie podział kwalifikacji rolniczych na teoretyczne i praktyczne z tym, że jedne i drugie (określone mianem kwalifikacji do prowadzenia gospodarstwa rolnego lub stałej pracy bezpośrednio przy produkcji rolnej) stanowią jednakową podstawę do uczestniczenia w pełnym obrocie cywilno-prawnym nieruchomościami rolnymi — przez osoby posiadające jedne czy drugie kwalifikacje;2) kwalifikacje rolnicze praktyczne ma nabywca lub spadkobiera, który w chwili nabycia gospodarstwa lub otwarcia spadku (data śmierci spadkodawcy) ukończył co najmniej 35 lat życia i jeżeli praca w jakimkolwiek gospodarstwie rolnym stanowi dla niego główne źródło utrzymania. Kwalifikacje takie ma również osoba młodsza, pod warunkiem, że przez ostatnie 5 lat pracowała bezpośrednio w produkcji rolnej, przy czym chodzi tu o pracę wykonywaną stale (mającą charakter ciągły). Dowodem stwierdzającym posiadanie kwalifikacji praktycznych, jest zaświadczenie wydane przez terenowy organ administracji państwowej stopnia podstawowego (naczelnik miasta liczącego poniżej 59 tys. mieszkańców, prezydent miasta liczącego powyżej 50 tys. mieszkańców oraz miasta będącego siedzibą wojewódzkiej rady narodowej, naczelnik dzielnicy, naczelnik miasta i gminy, naczelnik gminy) właściwy ze względu na miejsce zamieszkania nabywcy lub spadkobiercy.Podstawę prawną w tym zakresie stanowi art. 160 § 1 kodeksu cywilnego w brzmieniu noweli z 26.III.1982 r. (Dz. U. nr 11, poz. 81) oraz rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 28.XI.1964 r. w brzmieniu noweli wprowadzonej rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 20.11.1981 r. zmieniającym rozporządzenie w sprawie przenoszenia własności nieruchomości rolnych, znoszenia współwłaściwości takich nieruchomości oraz dziedziczenia gospodarstw rolnych (Dz. U. nr 9, poz. 36);3) kwalifikacje rolnicze teoretyczne ma osoba, która legitymuje się świadectwem lub dyplomem ukończenia szkoły zasadniczej (szkół przysposobienia rolniczego oraz trzech stopni przysposobienia rolniczego), średniego studium zawodowego, technikum, liceum, policealnego studium zawodowego oraz szkoły wyższej, a także świadectwem lub dyplomem uznanym w trybie odrębnych przepisów za równorzędny ze świadectwami lub dyplomami ukończenia szkół wymienionych wyżej o następujących kierunkach lub specjalnościach:— rolnictwo (uprawa roślin i hodowla zwierząt w gospodarstwach rolnych);— ogrodnictwo (sadownictwo, szkółkarstwo, warzywnictwo, kwiaciarstwo, urządzanie i pielęgnacja terenów zielonych, kształtowanie terenów zieleni);— ochrona roślin;— łąkarstwo;— suszarnictwo;— hodowla roślin i nasiennictwo rolnicze;— hodowla zwierząt w gospodarstwach rolnych (zootechnika);— hodowla drobiu;— rybactwo stawowe, jeziorowe, rzeczne;— pszczelarstwo;

— profilaktyka i lecznictwo zwierząt (weterynaria);— mechanizacja rolnictwa;— melioracje wodne;— ekonomika i rachunkowość gospodarstw rolnych (ekonomika produkcji i obrotu rolnego, ekonomika i organizacja rolnictwa),— geodezja urządzeń rolnych (akademia rolnicza, rolniczo-techniczna).Tytuły kwalifikacyjne (świadectwa i dyplomy uzyskane w trybie przepisów uchwały Rady Ministrów z 21.VIII. 1959 r. (stanowiące dowód posiadania kwalifikacji uprawniających do prowadzenia gospodarstwa^rolnego) obejmują następujące zawody: rolnik, rolnik upraw polowych, rolnik łąkarz, rolnik chmielarz, rolnik hodowca bydła, rolnik hodowca trzody chlewnej, rolnik hodowca owiec, rolnik hodowca koni, ogrodnik sadownik, ogrodnik szkółkarz, ogrodnik Warzywnik, ogrodnik upraw kwiaciarskich.■Podstawę prawną w tym zakresie, obok powołanego wy- i żej rozporządzenia RM z 28.XI.1964 r. z późniejszymi zmianami, stanowią następujące przepisy: Instrukcja nr 2 ministra rolnictwa z 25.IV.1973 r. w sprawie stosowania przepisów kodeksu cywilnego dotyczących przenoszenia własności nieruchomości rolnych, znoszenia współwłasności takich nieruchomości oraz dziedziczenia gospodarstw rolnych (Dz. U. nr 7, poz. 35) z wyjaśnieniami i uzupełnieniami zawartymi w treści;a) pisma ministra rolnictwa z 29.IX.1976 r. nr GZog-Gld/ /12/76 (nie publikowane),b) pisma Ministerstwa Rolnictwa z 27.III.1980 r. zn NOR· or-(>17∙l-ill2∕80 (nie publikowane).
Mgr inż. PIOTR GRABOWSKI
Olsztyn

Kartografia 
w kręgu króla Jana ΙΠ Sobieskiego

W 1983 roku przypada okrągła rocznica 300-Iecia wielkiej odsieczy wiedeńskiej pod wodzą słynnego króla Polski — Jana III Sobieskiego. Liczne i ciężkie wojny prowadzone na ziemiach polskich w pierwszej połowie XVII wieku wyniszczyły kraj. Upadła gospodarka, skarbiec monarszy opustoszał, podupadły także rody magnackie. Zabrakło też mecenasów, którzy mogliby łożyć na dalszy rozwój sztuki, a także i kartografii.Król Jan III Sobieski jest powszechnie znany jako pogromca Turków (1683), dzielny rycerz, wspaniały wódz ɑ nieprzeciętnych zdolnościach, a także romantyczny kochanek swojej jedynej uwielbianej kobiety — Marysieńki. Jego malownicza postać, temperament, polskość w obyczajach oraz wspaniałe zwycięstwa sprawiły, że należał do osobowości historycznych najbardziej znanych i łubianych przez wielu Polaków. Literatura związana z imieniem Jana llɪ Sobieskiego wskazuje, że zapisał się on w pamięci narodu polskiego bardzo głęboko, głębiej aniżeli którykolwiek z jego poprzedników może tylko z wyjątkiem Kazimierza Wielkiego. Aureola sławy wojennej, otaczająca imię Sobieskiego jako wielkiego wodza i wybitnego męża stanu, przysłoniła niejako inne cechy wielkości, właściwe jego umysłowi i charakterowi. Szerszy krąg czytelników nie zna na pewno króla Jana III Sobieskiego jąko wielkiego miłośnika i kolekcjonera cennych ksiąg, map, atlasów. Mimo wielu spraw państwowych potrafił także znaleźć czas na stałe śledzenie postępów ówczesnej wiedzy. Wspaniała postać króla stała się też przykładem kontynuacji pięknych tradycji bibliofilskich poprzednich, światłych władców, a także czytelnika i kolekcjonera cennych zabytków piśmiennictwa. Wymieniony był często jako wielki znawca i kolekcjoner map i atlasów, a jego zbiór był zaliczany do najcenniejszych kolekcji kartograficznych tamtych czasów. Zbiór ten stanowiły liczne atlasy najlepszych ówczesnych kartografów (Orteliusza, Mercatora, kilka wydań Ptolemeusza) oraz wiele luźnych map rękopiśmiennych i drukowanych. Szukając źródeł tych zainteresowań warto przytoczyć kilka faktów z biografii późniejszego monarchy.
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Zgodnie z wolą ojca — Jakuba Sobieskiego, wielkiego humanisty, pierwszy etap kształcenia obydwu synów — Marka i Jana obejmował przede wszystkim przedmioty humanistyczne: retorykę, dialektykę, stylistykę, filozofię moralną ɪ historię. Dużą wagę przywiązywał Jakub także do kształcenia języków obcych, w tym głównie łaciny. Ze względu ha stosunki sąsiedzkie uważał za konieczne, aby synowie uczyli się również języka niemieckiego, tatarskiego i tureckiego. Jakub, jako zdecydowany humanista, nie doceniał jeszcze w pełni nauk ścisłych. Matematykę, jako naukę pomocniczą inżynierii wojskowej, umieszczał bowiem na dalszym planie. Kolegium Nowodworskie w Krakowie, gdzie Marek i Jan pobierali naukę przechodziło wtedy okres największego rozkwitu. Obok wymienionych przedmiotów chłopcy uczyli się także geografii oraz historii starożytnej. Młody Jan znalazł w geografii szczególne upodobanie, które towarzyszyło mu do końca życia. Po trzech latach nauki w Kolegium w 1643 roku Jan Sobieski wstąpił na wydział filozoficzny Akademii Krakowskiej, a po jej ukończeniu w 1645 roku udał się w podróż zagraniczną do Francji, Belgii i Amsterdamu w celu dopełnienia i ugruntowania edukacji. Dalsze podróże do Anglii i słynnych uniwersytetów niderlandzkich, które już wtedy miały międzynarodową sławę, umożliwiły uzupełnienie wykształcenia w zakresie nauk ścisłych. W Lejdzie wykładał wówczas wielki filozof i matematyk francuski Kartezjusz, jeden z najbardziej rewolucyjnych umysłów XVII stulecia, uchodzący za ojca nowożytnej kultury umysłowej. Po powrocie do kraju, Jan Sobieski jako pułkownik brał udział w wielu walkach i rokowaniach z Tatarami (1653), poznając wielokrotnie trudy twardej szkoły wojennej. Po objęciu władzy i zakończeniu Wyprawy wiedeńskiej z energią przystąpił do realizowania swoich dalszych zamierzeń politycznych i kulturalnych. Dwór królewski stał się centralnym ośrodkiem życia politycznego i kulturalnego. Król wykazywał duże zainteresowanie postępami w dziedzinie nauk ścisłych, a także popierał rozwój zwłaszcza tych dziedzin, które uważał za pożyteczne dla kraju. Nawiązywał chętnie bezpośrednie kontakty z wieloma uczonymi. Podczas pobytu w Gdańsku w
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Jys- 1. Strona tytułowa „Geometra Polski...” S. Solskiego (1683)F°t. Piotr GRABOWSKI

Rys. 2. Mapa Polski za panowania króla Jana III Sobieskiego opracowana przez J. Szpetkowskiego w 1883 roku. Fot. Piotr GRABOWSKIlatach 1677—1678 często odwiedzał obserwatorium słynnego astronoma Jana Heweliusza. Placówka ta słynęła z systematycznych badań nad kosmosem przy użyciu precyzyjnych instrumentów, przeważnie własnej konstrukcji. Były tam olbrzymie lunety, drukarnia i zakład miedziorytniczy. Król Jan III wspierał uczonego finansowo, a nawet wyznaczył mu stałą pensję. Heweliusz dla upamiętnienia króla-mece- nasa nazwał jeden z gwiazdozbiorów Tarczą Sobieskiego. Natomiast obydwa dzieła Heweliusza Machinae coelestis... (1679) i Firmamentum Sobiescanum, sive Uranographia... (1690) zostały dedykowane Janowi III w podzięce za pomoc, jaką król okazywał autorowi podczas prac naukowych.Światły król starał się śledzić bacznie wszelkie wydarzenia na polu nauki europejskiej. Poinformowany o zamiarze nowego wydania mapy Europy przez geografa Wilhelma Sansona (syna Mikołaja Sansona, nadwornego kartografa Ludwika XIV), król polski polecił nawiązanie korespondencji w sprawie konieczności uwzględnienia niezbędnych poprawek. Jan III skrytykował mapę Węgier, wyliczył nieścisłości, o których przekonał się osobiście podczas wojny z Rakoczym i zalecił naniesienie odnośnych uzupełnień. Podobne zastrzeżenia miał do map Mołdawii, Ukrainy i Polski.Wydawnictwa z zakresu astronomii i geografii stanowią dosyć duży dział w bibliotece króla (ponad 80 tytułów). Dobór dzieł z tej dziedziny świadczy nie tylko o zamiłowaniach króla, ale również o dobrej znajomości tej dziedziny i docenianiu jej roli w życiu. Podczas wypraw wojennych król nie rozstawał się z mapą. Posiadał dużą umiejętność 
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zastosowania kartografii do celów strategicznych. O docenieniu tej nauki świadczy również fakt włączenia geografii opisowej (fizycznej) Europy i jej politycznych granic do programu nauczania swoich synów. Wymownym dowodem dużego zainteresowania Jana III tą dziedziną jest także jego przynależność do pierwszego w świecie Towarzystwa Geograficznego. W zasobach biblioteki królewskiej znalazło miejsce szereg cennych dzieł geograficznych o treści ogólnej. Z wcześniejszych dzieł XV-Wiecznych odnajdujemy 
Geografię w języku łacińskim greckiego astronoma, matematyka i geografa Klaudiusza Ptolemeusza z 1477 roku. Opisane tam zasady konstruowania map na bazie matematyki i astronomii oraz zestawienie około 8000 nazw geograficznych z całego świata, były przedmiotem zainteresowań kartografów aż do XVII wieku. Z innych cennych tytułów odnajdujemy tam dzieła Jana Schonera z 1515 roku, Andrzeja Theveta, Jana Hontera. Dużą poczytność zdobyła sobie Cosmographia najsłynniejszego geografa i kartografa niemieckiego Piotra Apanusa (1551). Dołączono do niej najlepsze z ówczesnych map geograficznych.Na dworze Jana III przebywał także jezuita Stanisław Solski — matematyk, z którym Sobieski zetknął się w 1654 roku podczas poselstwa Bieganowskiego do Konstantynopola. Od 1666 roku Solski przebywał jako kapelan w otoczeniu hetmana Sobieskiego, stając się z czasem bliskim doradcą i przyjacielem króla. Około 1683 roku został przybocznym matematykiem i geometrą koronnym. Utrzymywał on także bliskie kontakty z innym królewskim matematykiem Adamem A. Kochańskim. Solski był autorem pierwszego w języku polskim zarysu mechaniki technicznej pt. 
Architekt Polski (1690). Autor omówił w nim budowę i konstrukcję wielu urządzeń inżynierskich, urządzeń wodnych, zasady niwelacji, a także opisał kilkadziesiąt różnych mechanizmów (wiatraki, zegary wodne, młyny, pompy itp.).Opracował także drugi podręcznik, znacznie szerszy, zawierający zasady geometrii pt. Geometria Polski, to iest 
nauka rysowania, podziału, przemięniania, y Tozmierzania 
Liniy, Angułow, Figur, y Brył pełnych. Dzieło to zadedykował Solski „Najjaśniejszemu y Niezwyciężonemu Janowi III Królowi Polskiemu...”, jako protektorowi i swojemu dobrodziejowi, wychwalając zasługi króla dla rozwoju tej nauki, dotąd w Polsce nie znanej. Podręcznik ten miał wówczas wyjątkowe znaczenie dla upowszechnienia wiedzy mierniczej w Polsce. Wydany w 1683 roku w Krakowie, jako 3-tomowe dzieło, zawierał przystępny wykład zasad geometrii i jej zastosowania do pomiarów praktycznych w terenie. Podaje on wiele ścisłych reguł geometrycznych, geodezyjnych i astronomicznych, niezbędnych w pracy geometry i kartografa. Na odwrocie karty tytułowej zachował się nawet tekst przysięgi Roty, którą składał geometra koronny przed objęciem tak wysokiego urzędu. Foliał ten zaliczany dziś już do starodruków stanowi ozdobę archiwum Zamku w Łańcucie, a w 1974 roku był eksponowany na wystawie zabytków kartografii w planetarium olsztyńskim. (Szerzej pisałem o tym w PG nr 8/75). Od niedawna ten unikalny egzemplarz ma również w swoich zbiorach mikrofilmowych Biblioteka OBN w Olsztynie.Z wydawnictw XVII-Wiecznych na uwagę zasługuje podręcznik dawnej i współczesnej geografii Introductio in uni- 
uersam geographiam... (1641) gdańskiego historyka geografii Filipa Kliiwera oraz dzieło geografa włoskiego Jana Botera pt. Mundi imperiorum (1603). W XVII wieku dokonano bowiem znacznych postępów w kartografii. Za pomocą dokładnych instrumentów wykonano nowe pomiary współrzędnych geograficznych, co spowodowało ulepszenie map. Główną rolę w Europie odegrali kartografowie flandryjscy: Mercator, Orteliusz oraz Bleau. W katalogu króla odnotowano 8 map i atlasów wydanych samodzielnie. Najwcześniejszym był Theatrum orbis terrarum (1595) Abrahama Orteliusza uznawany wówczas jako okaz pięknego wydania. Zawierał sztychowaną kartę tytułową, 70 map różnych krajów oraz opis 87 nazwisk ówczesnych kartografów w specjalnym suplemencie. Tam też znajdowała się między innymi mapa Polski W. Gródeckiego. Król miał też drugie wydanie atlasu Orteliusza z 1624 roku. Flamandzką szkołę kartograficzną w zbiorach króla prezentował atlas, twórcy nowoczesnej kartografii matematycznej — Gerharda Merca- tora, zatytułowany Atlas siυe Cosmographicae... z 1623 roku. Mercator, powszechnie znany jako autor globusów i map, wprowadził do kartografii zmodyfikowany rzut walcowy, nazywany później rzutem Mercatora. W 1554 roku wydał on mapę Europy, a od 1585 roku zaczął wydawać zbiory map, zwane też atlasami, wraz z tłumaczeniem obcojęzycznym, które cieszyły się ogromnym powodzeniem. Ciekawą pozycją był również atlas w języku francuskim holenderskiego kartografa, ucznia słynnego astronoma Tychona de Brache, Jana Wilhelma Bleau Le grand atlas (1663). Nie 

można także pominąć unikalnego dzieła wielkiego polskiego i europejskiego rytownika — Jeremiasza Falcka pt. Thea
trum orbis, cum mappis. Wśród bogatej spuścizny Falcka, na którą składają się głównie ryciny i ilustracje, dzieło to stanowiło pewien wyjątek. Innym ciekawym tytułem z tego okresu było gigantyczne dzieło Marcina Zeillera Topo- 
graphiae, wydane we Frankfurcie (1641—1672), zawierające ponad 2000 map i widoków miast. Grupę ponad 50 tytułów stanowiły w biliotece króla książki poświęcone opisom poszczególnych państw oraz ciekawe relacje z wypraw znanych podróżników, często opatrzone mapami i ilustracjami opisywanych lądów (Afryki, Azji, Ameryki i Europy). Opisy państw sąsiadujących z Rzeczpospolitą od wschodu znajdujemy w dwóch dziełach znanych kartografów i podróżników: Wilhelma Ie Vasseur de Beauplana z 1660 roku i Adama Oleariusa z 1666 roku. Mapy Beauplana, oparte na rzetelnych i dokładnych jak na owe czasy, pomiarach astronomicznych, były wielokrotnie drukowane i przerabiane przez wielu późniejszych europejskich kartografów. Do czasów Stanisława Augusta Poniatowskiego stanowiły jedyny materiał, służący polskiej kartografii do opracowywania południowo-wschodnich kresów Rzeczpospolitej i Ukrainy. Beuplan był również twórcą specyficznej mapy wojskowej, przeznaczonej dla szybkich jednostek konnych działających w otwartym, słabo zaludnionym terenie. Natomiast praca Oleariusa zawierała cenne informacje o Rosji i Persji i była uzupełniona mapami, planami i widokami miejscowości.Na wiek XVII przypada także rozwój geografii i kartografii fizycznej, zwanej dziś często — tematyczną. W kolekcji Jana III odnajdujemy dwa ciekawe dzieła z tego okresu. Pierwsze Mundus subterraneus, Anastazego Kirche- ra, wydane w 1655 roku, znane w przekładzie polskim jako 
Swiat podziemny, zawierające wiele ciekawych informacji z dziedziny geologii. Interpretacja zjawisk geologicznych i przyrodniczych, choć nie zawsze prawdziwa, była w tamtych czasach rewelacyjna. Przedstawienie szeregu zjawisk wulkanicznych termicznych i klimatologicznych przyczyniło się wówczas do znacznego rozwoju geologii i nauk pokrewnych. Trzecie, kolejne wydanie swojego dzieła z 1678 roku Kircher zadedykował królowi polskiemu. Autorem drugiego dzieła De solido intra solidum... (1669) był najwybitniejszy geolog XVII wieku — Mikołaj Stensen. Badając warstwy skalne wykazywał poziome ich ułożenia oraz okresy ich powstawania. Po raz pierwszy ustalił podział Ziemi na epoki historyczne. Chociaż podział ten nie był jeszcze zbyt dokładny to była to jednak praca pionierska, gdyż nikt przed nim takiego podziału nie dokonał.Z innych dzieł współczesnej geografii, a było ich jeszcze kilkanaście, na uznanie zasługiwały Geographie nouuelle — Martina z 1668 roku i Geographia ordine Iiterarum disposi
ta — Michała Baudranda z 1677 roku.Wybrane tu najcenniejsze i najciekawsze woluminy i mapy z obszernego zasobu biblioteki królewskiej umożliwiają nam jednoznaczne określenie wielokierunkowości zainteresowań naszego światłego monarchy i jego wpływu na rozwój nauki i kultury w ówczesnej dobie.Niestety, dalsze losy księgozbioru i kolekcji map po śmierci króla Jana III były wręcz dramatyczne. Wspaniały jego zbiór stał się początkowo przedmiotem przetargów rodzinnych, a później trafił do rąk kolejnych władców z dynastii Sasów (Augusta II). Wnuczka króla, księżna Maria Karolina de Bouillon, przechowująca część zbioru, przekazała go w 1741 roku biskupowi Andrzejowi Stanisławowi Załuskiemu, który wzbogacił tym swoją książnicę Załuskich w Warszawie. Służyła ona wówczas jako warsztat naukowy Załuskiemu, Janockiemu i wielu wybitnym uczonym polskiego Oświecenia. W 1774 roku Daniel Janocki zdążył sporządzić tam jeszcze odręczny spis map, który zawierał aż 153 cenne mapy kraju, a potem przekazał go literatowi Ignacemu Potockiemu. Ten z kolei wypożyczył je hrabiemu Janowi Maurycemu Briihlowi — geografowi z Drezna, w celu włączenia ich do redagowanego A,tlasu Wielkiego. Po 1775 roku zbiór ten jednak przepadł bezpowrotnie. Należy też przypomnieć wcześniejszą rocznicę odsieczy wiedeńskiej obchodzoną w 1883 roku. Uczczono tę rocznicę także i na polu kartografii. Wydano w oficynie poznańskiej, nakładem L. Ueumeyera, okolicznościową Mapę Polski za 
panowania króla Jana III Sobieskiego w dwóchsetną rocz
nicę odsieczy Wiednia, w opracowaniu J. Szpetkowskiego. Dodatkowo zaznaczono na niej herby królów elekcyjnych i bandery narodowe. Obok widnieje plan bitwy w dniu 12 września 1683 roku. Mapa ta, będąca własnością inicjatorki byłego Instytutu Mazurskiego w Olsztynie — Emilii Sukertowej-Biedrawiny, została ofiarowana do zbiorów Polskiego Towarzystwa Historycznego i wraz z całym zasobem włączona do działu kartografii biblioteki Ośrodka Badań Naukowych im. W. Kętrzyńskiego.
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z*ycia organizacji
4 Z

Dni Geodezyjnej Informacji Naukowo-TechnicznejW dniach od 15 do 18 września 1982 roku odbyły się w Brnie, z okazji Międzynarodowych Targów, Czechosłowackie Dni Informacji Naukowo-Technicznej w Geodezji i Kartografii, podczas których miały miejsce następujące imprezy:— konferencja naukowo-techniczna (15.IX.1982 r.);— XIX giełda wynalazków i postępu technicznego (16—17.IX.1982 r.);— zwiedzanie stoisk geodezyjnych Ua Międzynarodowych Targach Brneń- skich (18.IX.1982 r.).Konferencja naukowo-techniczna została zorganizowana dla ogółu pracowników geodezyjno-kartograficznych i zaplecza naukowo-badawczego Czechosłowacji. W imprezie wzięło udział około 300 osób z całego kraju. Z zaproszonych gości zagranicznych przybyło tylko dwóch przedstawicieli z Polski i NRD.. Otwarcia konferencji dokonał mgr *nż. Μ. Klimes — przewodniczący Komitetu Organizacyjnego uroczystości, w czasie konferencji, której przewodniczył doc. dr inż. A. Zeman — Pracownik naukowy Politechniki Br- neńskiej, wygłoszono następujące referaty lub wyświetlono fachowe filmy:■— Wpływ międzynarodowych targów 
ną rozwój techniki w CSRS — VJi- r i c k a (dyrektor Domu Technika, Brno, CSRS);

. ■— Rola pomocy kreślarskich w rea
lizacji prac projektowych — L. Bock (przedstawiciel firmy Staedtler Mars, Norymberga, RFN);

—- Reprografia w kartografii — bez- 
sTebrowe materiały do reprodukcji i 
Powielania stosowane przy dziennym 
0Swietleniu — H. Kreuziger (przedstawiciel firmy Folex, Zürich, Szwajcaria);

— Nowe pomoce kreślarskie zasto
sowane w pracach inżynieryjno-tech
nicznych — J. Ther (przedstawiciel firmy Kovopol, Broumov, Czechosłowacja);

— Technika mikrofilmowa. Stan 
obecny i możliwości rozwoju — I. Primal (przedstawiciel przedsiębiorstwa Państwowego „Przybory kancelaryjne”, Brno, CSRS);

— Gradis 2000 — geodezyjny system 
Oτaficzno-dialogowy — A. Hub- Scher (przedstawiciel firmy Contraves, Zürich, Szwajcaria);

— Nowe instrumenty firmy Opton — “· Seegerer (przedstawiciel firmy Opton Feintechnik, Wiedeń, Austria);
— Inteligentna końcówka — J. Bchwarz (przedstawiciel firmy Metra Blanska, CSRS);7- Najnowsze instrumenty firmy 

Wild oraz film pt. Reporter Wilda na 
~∙rogach świata — Μ. Grenaer (przedstawiciel firmy Wild, Heerbrugg, Szwajcaria);Film pt. Xerox 2080 — przedstawiciel firmy Rank Xerox (Londyn, wielka Brytania);
r,- Czytnik stołowy EMC-777 — I. Knlar (przedstawiciel przedsiębior

stwa państwowego „Przybory kancelaryjne”, Brno, CSRS);
— Nowe instrumenty geodezyjne i 

ich ekonomiczna efektywność — P. Glass (delegat przedstawicielstwa szwedzkiej firmy AGA, Wiedeń, Austria);
— Nowości konstrukcyjne w instru

mentach stosowanych do prac w bu
downictwie podziemnym — przedstawiciel firmy Seba Dynatronic (Bau- nach, RFN);

— Rozwój instrumentów geodezyj
nych firmy Kern — Ch. Kern (przedstawiciel firmy Kern, Aarau, Szwajcaria).W dniach 16—17 września 1982 roku w sali Ośrodka Postępu Technicznego w Brnie odbyła się XIX Krajowa Giełda połączona z Wystawą Postępu Technicznego w Geodezji i Kartografii, zorganizowana przez Stowarzyszenie Naukowo-Techniczne Geodezji i Kartografii Czechosłowacji oraz Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno- -Kartograficzne w Brnie. Uroczystego otwarcia tej imprezy dokonali: przewodniczący Czechosłowackiego Stowarzyszenia Naukowo-Technicznego Geodetów oraz dyrektor naczelny Okręgowego Przedsiębiorstwa Geodezyjno- -Kartograficznego w Brnie.Giełda-wystawa była przeznaczona dla ogółu pracowników branży geodezyjno-kartograficznej, zaplecza naukowo-badawczego oraz aktywu partyjnego i gospodarczego jednostek współpracujących. Głównym celem wystawy- -giełdy było zintensyfikowanie procesu techniczno-organizacyjnego i gospodarczego, jakim jest upowszechnienie opracowań z dziedziny postępu technicznego, wynalazczości i racjonalizacji w geodezji i kartografii przez:— zaprezentowanie osiągnięć postępu technicznego, wynalazczości i racjonalizacji;— dostarczenie informacji o powyższych opracowaniach w celu masowego upowszechnienia ;— umożliwienie jednostkom geodezyjnym nawiązania kontaktów i zawarcia ewentualnych umów;— zebranie informacji o potrzebach jednostek geodezyjnych w zakresie prezentowanych nowości technicznych w celu określenia i ukierunkowania programów realizacji;— zaznajomienie producentów z poziomem techniki i sprawą uruchomienia produkcji prototypowej i seryjnej;— wzmożenie propagandy w celu Umasowienia pracowniczego ruchu wy nalazczo-rac j Onalizatorskiego.W imprezie uczestniczyło osiem Okręgowych Przedsiębiorstw Geodezyjno-Kartograficznych z: Bratysławy, Brna, Czeskich Budziejowic, Liberca, Opavy, Pardubic, Preszowa i Żiliny; Główny Urząd Geodezji i Kartografii z Pragi; Przedsiębiorstwo Państwowe Wydawnictw Kartograficznych z Pragi; Instytut Naukowo-Badawczy Geodezji, Topografii i Kartografii w Zdi- bach k/Pragi oraz Przedsiębiorstwo Państwowe Kartografii z Bratysławy.

w CzechosłowacjiWśród eksponatów znajdowały się:— opracowania z zakresu postępu technicznego, obejmujące rozwiązania nowych technik i technologii oraz techniczno-organizacyjne, w tym podsystemy informatyczne;— opatentowane wynalazki i wzory użytkowe;— projekty racjonalizatorskie przyjęte do stosowania w macierzystym zakładzie pracy.Tematyka eksponowanych nowości obejmowała instrumenty, sprzęt pomocniczy oraz różne urządzenia, a także procesy technologiczne i metody geodezyjnych, fotogrametrycznych i kartograficznych prac polowych i kameralnych, z różnych dziedzin techniki. W czasie trwania wystawy-giełdy miało miejsce zawieranie umów wdrożeniowych prezentowanych nowości.Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne z Bratysławy przedstawiło 3 opracowania:
— Wykreślanie architektonicznych 

elementów zabytkowych obiektów — Zsolt Lehel i Rudolf Biksad- skyPomysł polega na sporządzaniu oryginału- kreskowego elementów architektonicznych obiektów zabytkowych, wykonanych metodą odbarwiania fotografii z wykorzystaniem Pantofotu, służącego do sprowadzenia opracowania do żądanej skali;
— Podstawa dla dalmierza z włas

nym łożyskiem osi horyzontalnej, 
umożliwiająca łączny pomiar odleg
łości i kątów. Podstawa dla dalmierza 
elektronicznego EOK 2000 — JanHardos, Józef Hardos, Julius Pakozdy i Franciszek PakozdyPowyższa podstawa umożliwia równoczesny pomiar kątów i odległości różnymi typami dalmierzy i teodolitów;

— Opracowanie programu dla kom
putera HP 9835B do obliczania wiel
kości w celu uzyskania obrazu kresko
wego na Coragraphie — Włodzimierz FordinalProgram służy do sporządzenia obrazu kreskowego koniecznego do wykonania planów geometrycznych oraz unacześniania map na podstawie niezbędnej ilości pomiarów kontrolnych określanych wielkości.Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w Brnie przedstawiło 4 opracowania:

— Pozytywowa warstwa rytowa dla 
kartografii — Jan Hlavac, Jerzy Żak, dr Włodzimierz D OlniczekWiele lat trwały prace nad rozwiązaniem problemu uzyskania odpowiedniej warstwy pozytywowej do prac rytowniczych. Trudności w uzyskaniu celu powstawały na skutek nieodpowiedniego doboru podstawowych składników. Zaproponowana receptura zbadanego roztworu złożonego z nowych składników eliminuje dotychczasowe niedogodności;

— Elektroniczny wykrywacz metalo
wych przedmiotów — inż. Jarosław Slaby, inż. Zdenek Strzibrny
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Urządzenie umożliwia odszukanie starych punktów poligonowych stabilizowanych metalowymi rurkami lub trzpieniami oraz hydrantów i pokryw włazów kanalizacyjnych, które są przykryte warstwą naniesionego piasku lub ziemi, względnie przykryte asfaltem lub podobnymi materiałami. Rurkę metalową o średnicy 5 cm można znaleźć na głębokości do 15 cm pod powierzchnią terenu, natomiast hydranty i włazy kanalizacyjne położone na głębokości do 30 cm;
— Podzialka do pomiaru pionowych 

przemieszczeń — inż. Jarosław Kol- m a n, inż. Jerzy RindaLekka i trwale umieszczona na badanym obiekcie podziałka do mierzenia pionowych przemieszczeń, odpowiadająca dokładnością niwelacji precyzyjnej, zastępuje łatę inwarową. Znajdzie zastosowanie przy badaniu konstrukcji mostowych, osiadaniu budowli hydrotechnicznych itp;
— Reambulacja mapy zasadniczej w 

skali 1:10 000 (dla dwu wersji map topograficznych) — Jerzy HermanPrzy reambulacji mapy zasadniczej w skali 1:10 000, w wypadku gdy oryginał topograficzny jest sporządzony na folii kartograficznej, wszystkie zmiany przed dalszym opracowaniem wnosi się w kolorze niebieskim na pierwotny podkład drukarski. Nowa technologia reambulacji mapy zasadniczej w skali 1:10 000 skraca proces produkcyjny, zwiększa dokładność unacześniania w obydwu wersjach, zmniejsza ilość prac retuszerskich i przyczynia się do zaoszczędzenia materiału kartograficznego (folii).Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne z Czeskich Bu- dziejowic wystawiło 10 prac:
— Zbiór programów do obliczania 

zadań geodezyjnych na Ti-57 — inż. Rudolf SyrovatkaDokonano zbioru zadań, które są zazwyczaj potrzebne do wykonywania zwykłych i prostych zadań geodezyjnych. Zadania te podzielono na 5 grup: dzienniki połowę, obliczenia pomocnicze, obliczenie współrzędnych, transformacje i wyznaczanie punktów. Podano wskazówki do obliczeń zgodnie z wzorami, które są dalszym przewodnikiem przy wykonywaniu prac geodezyjnych związanych ze zdjęciem szczegółów, kartowaniem, geodezją inżynieryjną i sporządzaniem map;— Zbiór programów do rozwiązywa
nia zadań geodezyjnych na SHARP 
5002 — inż. Paweł TheinerPrzygotowano 25 programów dla typowych prostych obliczeń geodezyjnych ograniczonych zdolnością danej maszyny. Znajdą one zastosowanie w pomiarach szczegółów, kartowaniu, pracach Wytyczeniowych i opracowaniu geometrycznym map;

— Postęp technologiczny w przed
siębiorstwie w geodezyjnych pracach 
hydrotechnicznych na rzekach — Józef SlabihoudekPostęp techniczny w organizacji prac geodezyjnych, które realizuje każdego roku Przedsiębiorstwo Geodezyjno- -Kartograficzne zgodnie z licznymi zamówieniami, mające na celu sporządzanie profilów podłużnych i poprzecznych cieków wodnych, a w końcowym efekcie — mapy rzeki;

— Racjonalizacja prac przy pomia
rze ciągów poligonowych przy wyzna
czaniu budowli prostoliniowych — Jerzy FranekPodano zasady racjonalnego wykonywania pomiaru ciągu poligonowego. 

Na stanowisku instrumentu, na którym przerwano pomiar, nie potrzeba zostawiać jakiejkolwiek sygnalizacji (tylko odbijający pryzmat) i nie trzeba w dniu następnym rozpoczynać pomiaru na tym punkcie;
— Szafa do przechowywania map 

katastralnych sporządzonych na folii — inż. Franciszek Mottl— Szafa o wymiarach 96×60 X 84 cm wykonana z blachy umożliwia przechowywanie w pionowym położeniu około 250 arkuszy map. Poszczególne arkusze map są umieszczane w pokrowcach z plastycznej masy. Chroni on mapę przed uszkodzeniami, ułatwia odszukanie i oszczędza czas pracy;
— Określenie rzeczywistej długości 

rurociągu — inż. Józef GottwaldRzeczywista długość rurociągu (odległości skośne) może być obliczona na maszynie Mińsk 32 na podstawie programu AKU 1-B.. Dane do szczegółowych pomiarów rurociągu określa się na podstawie odpowiednich arkuszy map;
— Oszczędnościowe sporządzanie 

map do ewidencji gruntów państwo
wych gospodarstw rolnych — inż. Ol- drzych UlmanMapy ewidencji gruntów dla państwowych gospodarstw rolnych wykonuje się w skali 1:5000. Do ich sporządzenia wykorzystuje się mikrofilmy map gruntowych (negatywy), które kopiuje się w odpowiedniej skali na papierze fotograficznym;

— Stosunki prawne w ewidencji nie
ruchomości — przegląd podstawowych 
przepisów — dr praw Józef Kozłowski (brygada racjonalizatorska)Przegląd podstawowych przepisów na odcinku stosunków prawnych w ewidencji nieruchomości został zestawiany alfabetycznie według haseł, które najczęściej stosuje się w praktyce środowisk geodezyjnych;

— Współpraca ośrodków geodezyj
nych przy sporządzaniu mapy zasadni
czej w wielkich skalach — wskazówki 
organizacyjne — inż. Pfauserova, inż. Prokes (brygada racjonalizatorska)W dotychczasowej praktyce istnieje ustalony cykl produkcyjny tworzenia mapy zasadniczej w wielkich skalach (klasyczny sposób kartowania map). Zaproponowane zasady umożliwiają zmianę procesu technologicznego przez włączenie się służb geodezyjnych na niektórych etapach wykonywania map (zaproponowano 2 warianty);

— Uproszczenie zakresu działania 
przedsiębiorstwa — inż. Janeczek (brygada racjonalizatorska)Kompleksowość spraw zaopatrzenia przedsiębiorstwa, uproszczenie zakresu jego działania w procesie organizacji i zarządzania, ewidencji, księgowania, wykorzystania techniki obliczeniowej i innych podobnych spraw.Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne z Liberca przedstawiło 7 opracowań:

— Nowości w zakresie automatyza
cji opracowań przedwstępnych kalku
lacji na przykładzie obiektywizowania 
normatywnej podstawy — Piotr P e- trus (brygada racjonalizatorska)Automatyzacja opracowań przedwstępnych kalkulacji dotyczących zamówień na maszynie cyfrowej EC 1030. Ma tu miejsce uporządkowanie zakresu kalkulacji, dostarczania informacji przy doskonaleniu wewnątrzzakładowego zarządzania na wszystkich szczeblach działalności; na przykład w zakresie planowania ekonomiczno-technicznego, 

operatywnego kierowania produkcją, wykorzystania zakładowych ośrodków itp.;
— Prace racjonalizatorskie przy 

kwalifikowaniu i rozszerzaniu wykony
wanych norm 984-218 — Ivan KrzyszTechnologia prac polowych do wykonania mapy zasadniczej w dużej skali — kombinacja pomiaru odległości dalmierzami elektrooptycznymi i optycznymi. Najpierw należy pomierzyć dalmierzem elektrooptycznym tylko dostępne punkty (narożniki budynków, granice własności). Punkty te będą następnie służyć jako punkty wyjściowe do pomiaru dalmierzem optycznym (metoda dowolnego stanowiska). Przy pomiarze jednoczesnym obydwoma typami dalmierzy tok pomiaru jest taki sam, a zmieniają się tylko obserwatorzy przy instrumentach;

— Prace racjonalizatorskie przy roz
szerzaniu realizacji normy 984-243 i 244— inż. Ewa Koudelkova (brygada racjonalizatorska)Projekt racjonalizatorski na geometryczne plany, opracowany na podstawie uzyskanych rezultatów przeciwstawnego planowania, twórczych planów racjonalizatorskich, systemu po*  mysłów doskonalących i wynalazczych. Obejmuje wszystkie racjonalizatorskie udoskonalenia organizacji i technologii zmierzające do zmniejszenia zapotrzebowania na pracę i wykorzystanie zakładowych ośrodków;

— Prace racjonalizatorskie w zwią
zku z realizacją normy 984-391 — inż. Zdenek Havel (brygada racjonalizatorska)Koordynacja prac geodezyjnych na budowach i racjonalne wykorzystanie postępu technicznego w celu maksymalnego zastosowania normy 984-391. Przewidywane zwiększenie produkcji o 14%;

— Sprawdzenie sieci ze szczególnym 
zwróceniem uwagi na trudności mają
ce wpływ na efektywność opracowania 
danych na maszynach obliczeniowych— inż. Jan Tejovsky, inż. Jerzy Bartak, inż. Józef HykysAnaliza jakości danych wyjściowych przeznaczonych do automatycznego opracowania ze względu na uzyskanie lepszej efektywności. Sprawdzenie mierzonych wielkości ma na celu uzyskanie pewnych danych wyjściowych do wykonania analitycznej aerotrian- gulacji, ewidencji nieruchomości, pomiarów szczegółowych itp.;

— Szczegółowe sprawdzenie podkła
du do opracowań poligraficznych — inż. Jana JiroutkovaPostęp w sprawdzaniu wstępnych materiałów podkładowych do opracowań poligraficznych. Kontrola ma na celu określenie jakości materiałów podstawowych z punktu widzenia dobrej reprodukcyjności (jakość rysunku, czystość podkładu itp.), jego kompletność i prawidłowości wykonania pod względem formalnoprawnym;

— Ewidencja danych o terenie — inż. Józef WagnerSposób graficznego przedstawienia klas bonitacyjnych gruntów na mapach w skalach 1:2000 — 1:25 000. Racjonalizacja technologii wykonania. Zastosowanie reprografii w procesie opracowania i wykonania wyniku końcowego.Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w Opawie przedstawiło 3 opracowania:
— Zastosowanie Wiinikalkulatora 

SMEP 4/20 do opracowania zbioru da
nych zachodzących zmian dla katastru 
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gruntowego (brygada racjonalizatorska) .Proponowany sposób ewidencjonowania zmian w zbiorze katastru gruntowego odznacza się efektywnym sposobem przenoszenia danych z banku danych za pomocą minikalkulatora na Puste dyski pamięci. Zmniejsza to zależność od zewnętrznych kooperacji, zwiększając jednocześnie efektywność Pracy;
— Zastosowanie minikalkulatora 

SMEP 4/20 do numerycznego opraco
wania i utrzymania w aktualności map 
Wielkoskalowych (brygada racjonalizatorska)Proponowana metoda zabezpiecza obliczenie współrzędnych i odwzorowań do opracowania i aktualizacji ɪuap. Zmniejsza zależność od zewnętrznej kooperacji. Zwiększa operatywność prac, skracając cykl produk- cYjny i zmniejsza koszt opracowania;

— Zastosowanie minikalkulatora 
SMEP 3/20 do zarządzania i określania 
efektów ekonomicznych —(brygada racjonalizatorska)Wolny czas pracy urządzenia liczącego (nie wykorzystany do obliczeń Produkcyjnych) może być spożytkowany do obliczenia efektów ekonomicznych i zagadnień związanych z kierowaniem przedsiębiorstwem. Na ukończeniu jest opracowanie automatycznego systemu kierowania przedsiębiorstwem. Pierwsze rozwiązywane zagadnienia w tym problemie to wdrożenie systemu operatywnego realizowania zamówień (zleceń).Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w Pardubicach Wystawiło 2 opracowania:

—■ Programowe i technologiczne za
bezpieczenie analitycznej aerotriangu- 
Iacji — inż. Bogusław Mandys, Na- deja Mandysova, inż. Jerzy B o- h a c e k, inż. Tomasz MorozekPrzedstawiono rozwój analitycznej aθrotriangulacji począwszy od pierwszych rozwiązań za pomocą EMC Mińsk, aż do bieżącego obliczania na Daszynie elektronowej typu 1030/1033. Zestawiono zbiór programów doskonalących sposoby rozwiązania tego Problemu, a zastosowanych w przedsiębiorstwie;

— Wózek do określania odkształceń 
Poziomych i pionowych torów pod- 
sUWnicowych — inż. Ivan Bubak i inni. Zdalnie sterowany wózek, zapewniający centryczne prowadzenie nad osią t°ru podsuwnicowego, poziomej i pionowej skali umożliwia automatyczne rSjestrowanie zachodzących zmian w funkcji przebytej drogi. Eliminuje chodzenie obsługi po wysoko położonych torach podsuwnicowych.Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w Preszowie zgłosiło jedno opracowanie: Trygono
metryczny sposób określenia elemen
tów budowli o kształcie kulistym — . ap Salanci, inż. Juraj Palcik, 1∩ζ. Michał ForintPodano określenie rzeczywistych wymiarów budowli kulistej w celu po- rdw∏ania z wielkościami projektowanymi. Ma tu miejsce zastosowanie geodezyjnych metod w celu zbadania Prawidłowości wykonania inwestycji.Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w Żilinie zgłosi- 1° 7 rozwiązań:

— Nowa technologia sporządzania 
Szkiców polowych — Antoni K a m- PasNowa technologia wykonania szkiców polowych polega na wykorzysta

niu, jako podkładu, starej mapy zasadniczej. Przy sporządzaniu map wiel- koskalowych eliminuje się pośrednie procesy tworzenia mapy. Nowa technologia przynosi oszczędność materiałów filmowych;
— Zabezpieczenie elementów na ma

trycach sporządzonych na papierze fo
tograficznym — inż. Ladislav Keli- s e kWykorzystanie butylametokrylu do zabezpieczenia przed mechanicznymi uszkodzeniami przy wykonywaniu kopii na materiałach fotograficznych. Znajduje zastosowanie szczególnie przy unacześnianiu map katastralnych i sporządzaniu map tematycznych;

— Rejestrator mierzonych wielkości 
instrumentem Eldi — inż. Edward MatakZastosowanie rejestratora do bezpośredniego zapisu mierzonych w terenie wielkości instrumentem Eldi;

— Elka 135 m — geodezja — inż.J. ListiakZbiór programów do podstawowych obliczeń geodezyjnych na elektronicznym kalkulatorze Elka 135 m;
— Rytowanie Zerownikiem — dr Milan HrtusSpecjalne dodatkowe oprzyrządowanie do zerownika starszego typu umożliwiające wykorzystanie go do rytowania;
— Przygotowanie zestawienia da

nych — inż. Vlasta Cebeca u'e r ον aTechnologia sporządzania zestawienia danych w wypadku, gdy oryginał kartograficzny jest sporządzony na planszy aluminiowej;
— Transporter sprzętu pomiarowego 

dla samochodu Skoda 1203 — Michał OndrejkovicRamowa konstrukcja specjalnie zbudowana dla transportu geodezyjnego sprzętu pomiarowego, na samochodzie Skoda 1203, niezbędna przy pracach polowych.Główny Urząd Geodezji i Kartografii w Pradze zaprezentował 5 opracowań swoich pracowników:— Zbiór wniosków racjonalizator
skich w zakresie oprogramowania elek
tronicznych maszyn cyfrowych — Władysław Mach i inniPodany wyżej zbiór wniosków racjonalizatorskich ma na celu ujednolicenie i udoskonalenie wszystkich czynności programowania. Zastosowano w Głównym Urzędzie Geodezji i Kartografii i podległych przedsiębiorstwach geodezyjnych;

— Zdalne badanie Ziemi — zespół GUGiKPróby wykorzystania zdjęć lotniczych wykonanych ze śmigłowca do potrzeb rolnictwa, leśnictwa, archeologii i ochrony środowiska;
— Alfanumeryczny wyświetlacz z 

ekranu telewizyjnego z bezkontaktową 
klawiaturą — inż. Jerzy Dankelo- vsky, inż. Milan JanousekUrządzenie to zastępuje importowaną maszynę typu IBM. Jest wstępnym elementem budowanego w CSRS automatycznego koordynatografu, wykonanego z krajowych elementów;

— Udział geodetów przy wznoszeniu 
unikalnego obiektu — zespół GUGiKGUGiK zabezpiecza w ramach ogólnokrajowej współpracy pomiar odkształceń na specjalnym obiekcie budowanym w północnych Czechach, tak zwanym Ervenickim korytarzu;

— Interaktywny obrazowy wyświet
lacz kolorowy — inż. Milan Stokla- s a, inż. Franciszek Blanar

Wyświetlacz służący do numerycznego opracowania zdjęć aerokosmicznych i satelitarnych. Sporządzony z części krajowych, zastępuje całkowicie aparaturę importowaną.Przedsiębiorstwo Państwowe „Kartografia” z Pragi zaprezentowało 9 opracowań:
— Punktowy wielokierunkowy ra

ster — Jan Salac, Bohumir S o- k o 1Punktowy wielokierunkowy raster odpowiada swoimi parametrami warunkom do lepszego przedstawienia elementów liniowych. Jest stosowany przede wszystkim w nazewnictwie. Przy zastosowaniu wielokierunkowego rastra można dobrze przedstawiać linie krzywe, nie zachodzi bowiem zjawisko zębatowości kreślenia;
— Specjalne punkty rastrowe szcze

gólnie przydatne do przedstawienia 
pokrycia terenu — Józef SvitakPrzedmiotem wniosku racjonalizatorskiego jest metoda zbudowania rastru kontaktowego do przedstawienia pokrycia terenu;

— Zmniejszenie liczby kolorów w 
kieszonkowym atlasie świata — Jan Salac, inż. Franciszek PanekRealizacją tego pomysłu było wykorzystanie kieszonkowego atlasu świata w wersji francuskiej, wydrukowanego w sześciu kolorach i wydrukowanie go następnie w wersji angielskiej w czterech lub pięciu kolorach, z zachowaniem jego kolorytu i jakości;

— Nowy sposób reprodukcji obrazu 
terenu — Bohumil SokolZagadnienie to polega na połączeniu druku cieniowego terenu i nazewnictwa;

— Zmniejszenie liczby kolorów na 
mapach samochodowych CSRS w skali 
1:800 000 — Jan SalacZmniejszenie liczby kolorów z 6 do 4 na mapie samochodowej CSRS w skali 1:800 000 i wszystkich map od niej-pochodnych;

— Opracowanie nowych form bęb
nów do odwirowywania — Jaromir Novotny, Vaclav Lejsek, Vla- stimil StonjekNowo zaprojektowane bębny są tak zbudowane, że zabezpieczają przy osadzaniu się odpadów przed przeciekami, wody do pojemnika wirówki;

— Regulator obrotów wirówki — Jaromir Novotny, Vaclav Lej- s e k, Vlastimil StonjekW miejsce stosowanej dotychczas mechanicznej przekładni wprowadzono nowoczesny tyrystorowy regulator obrotów związany w sposób prosty z obrotami silnika napędzającego;
— Uproszczona konstrukcja kanału 

odprowadzającego wodę z wirówki — Jaromir Novotny, Vaclav Lej- s e k, Vlastimil StonjekZmiana przewodowej części wirówki umożliwiająca wykorzystanie silnika od maszyny drukarskiej Zetaconta;
— Urządzenie pomocnicze do okreś

lania objętości składu — Jerzy Klimę sUrządzenie umożliwia jednoznaczne określenie objętości składu dla wszystkich rodzajów pisma maszyny fotoskładowej typu Diatext, a zwłaszcza najczęściej używanego pisma w maszynie zecerskiej N7 w wierszach od 7—140 mm.Instytut Naukowo-Badawczy Geodezji i Kartografii ZDIBY przedstawił 4 opracowania:
— Wytyczające ramię VUGTK (Vy- zkumny Ustav Geodeticky, Topografi- 
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cky a Kartograficky) — zespół pracowników InstytutuUrządzenie składa się z trójnogu, kręgu podziałowego i ramienia z ali- dadą. Do spoziomowania urządzenia służy libela pudełkowa. Centrowanie odbywa się za pomocą pionu sznurowego. Czop dla pryzmatu odbijającego powinien znajdować się w środku kręgu podziałowego. Po dokonaniu kontroli należy przesunąć pryzmat wzdłuż ramienia na określoną wielkość. Maksymalny rozstaw — 1,25 m. Podział na ramieniu — milimetrowy. Najmniejsza działka podziału kątowego na kręgu — 1 gon. Ramię służy do wyznaczania położenia punktów na budowach metodą biegunową z błędem nie przekraczającym ±20 mm.
— Polowe urządzenie rektyfikacyjne 

do stabilizacji stałych punktów i 
sprawdzania instrumentów geodezyj
nych — dr inż. Μ. HerdaUrządzenie rektyfikacyjne składa się z części dolnej osadzanej na stałe w filarze lub na konstrukcji budowlanej oraz części górnej przesuwalnej w dwu kierunkach do siebie prostopadłych w zakresie 40 mm. Urządzenie jest przeznaczone do stabilizacji punktów przy wyznaczaniu siatek prostokątnych. Umożliwia określenie położenia punktu w dwu prostopadłych do siebie kierunkach z dokładnaścią 0,5 mm oraz ustawiania teodolitu lub dalmierza w żądanym miejscu z tą samą dokładnością;

— Urządzenie celownicze do optycz
nego wytyczania linii pionowych z żą
daną dokładnością — dr inż. Μ. Her- d aUrządzenie celownicze stanowi pusty walec przykryty w górnej części płytką szkła sztucznego (plexi) z naniesionym krzyżem nitkowym i dwoma podziałkami. Urządzenie współpracuje 

z Pionownikiem PLZ firmy C. Zeiss — Jena;
— Licujący dziurkacz VUGTK — zespół pracowników InstytutuUrządzenie stanowi płyta o wymiarach 1020X805 mm wyposażona w cztery licujące otwory w odstępach 320 mm. Jeden z nich jest w kształcie koła, a pozostałe trzy są prostokątne. Największy rozstaw pomiędzy skrajnymi otworami wynosi 960 mm. Na życzenie użytkownika można wykonać urządzenie z trzema, względnie dwoma otworami. Urządzenie jest stosowane w kartografii.Słowackie Przedsiębiorstwo Kartograficzne z Bratysławy przedstawiło dwa opracowania:
— Prasovjana folia Durofol-S — inż. Delnar, inż. Kralik, inż. Osu- skyi GartnerFolia bezbarwna jednostronnie matowana o wymiarach IOOOX 1150X0,3 mm i 750X750X3 mm. Współczynnik rozszerzalności 6XIO-5K-1. Zastosowanie: do kreślenia przyrządami i tuszami firmy Rotring K i Opargol, jako podkład dla warstw rytowniczych, negatywowych i pozytywowych; foliowy podkład do montażu; do fotomecha- nicznego kopiowania systemem gra- folit;
— Podświetlany globus roboczy — Gartner, inż. EbnerŚrednica globusa wynosi 254 mm, jest swobodnie zawieszony, z naniesionymi konturami kontynentów i siatki geograficznej. Sporządzony z matowej folii PCV dostosowanej do kreślenia i zmywania. Przeznaczenie: jako pomoc szkoleniowa do prowadzenia ćwiczeń z geometrii sferycznej, astronomii, geografii itp.W czwartym dniu pobytu w Brnie uczestnicy konferencji mieli możliwość zwiedzenia Międzynarodowych Targów 

Brneńskich, ze szczególnym zapoznaniem się ze stoiskami geodezyjnymi. Na Targach wystawiały swoje eksponaty między innymi firmy: Wild, Kern, Opton, Zeiss — Jena, MOM — Budapeszt, Folex — Szwajcaria, AGA— Szwecja, Contraves — Szwajcaria, Feintechnik — Austria, Rank Xerox— Wielka Brytania i inne.W dniu 16 września odbyło się spotkanie robocze, w którym wzięli udział: przewodniczący Czechosłowackiego Stowarzyszenia Geodetów — dr inż.J. Kouba, przewodniczący Słowackiego Stowarzyszenia Geodetów — dypl. inż. Paweł Kmetko, sekretarz generalny Stowarzyszenia — dypl. inż. Jerzy Vaingant, dyrektor Okręgowego Przedsiębiorstwa Geodezyjno- -Kartograficznego w Brnie, przewodniczący Oddziału Stowarzyszenia Geodetów Czeskich w Brnie — dypl. inż. Μ. Klimes oraz zaproszeni goście z NRD i PRL. W czasie tego spotkania wymieniono poglądy na temat stanu prac geodezyjnych i sytuacji w szkolnictwie geodezyjnym trzech zaprzyjaźnionych krajów. Kol. Klimes podkreślił w swoim wystąpieniu, że XIX Giełda — wystawa wynalazków i postępu technicznego oraz następna — XX, która zostanie zorganizowana w bieżącym roku są wewnętrznymi imprezami Czechosłowacji. Kol. Kli- m e s zaproponował, aby giełdy — wystawy począwszy od XXI, to jest od 1984 roku, organizować corocznie i nadać im charakter międzynarodowy. Jednocześnie prosił aby zainteresowane strony wypowiedziały się w tej sprawie na najbliższym spotkaniu przewodniczących i sekretarzy generalnych organizacji geodezyjnych krajów demokracji ludowej.
Prof. dr hab. inż. Stanisław Pachuta

IN IWEWiomAIW
Wspomnienie o inżynierze STANISŁAWIE BOGUCKIMW dniu 27 marca 1982 roku zmarł nestor częstochowskiej geodezji mgr inż. Stanisław Bogucki. Urodził się 9 grudnia 1900 roku we wsi Godlewo Baćki w województwie białostockim. Po ukończeniu szkoły podstawowej i średniej wstąpił w 1921 roku na Wydział Geodezyjny Politechniki Warszawskiej, który ukończył w 1933 roku. Powodem późnego ukończenia studiów były trudne warunki materialne.W 1935 roku mgr inż. Stanisław Bogucki uzyskał tytuł i uprawnienia mierniczego przysięgłego i rozpoczął samodzielną pracę, wykonując scalenia gruntów. W styczniu 1945 roku, po wyzwoleniu Częstochowy, jako jeden z pierwszych stanął do pracy i zajął się rejestracją i organizacją geodetów7 do wykonania parcelacji majątków ziemskich w ówczesnym powiecie częstochowskim, zgodnie z dekretem PKWN z 6 września 1944 roku. Po zorganizowaniu licznej, bo 57-osobowej grupy geodetów udał się wraz z innymi w teren i sam Vzykonywal parcelacje dwóch majątków ziemskich.Po zakończeniu reformy rolnej mgr inż. Stanisław Bogucki pracował w Urzędzie Wojewódzkim w Kielcach jako inspektor kontroli technicznej w

latach 1946—1949, następnie w Częstochowie do końca 1950 roku jako kierownik grupy pomiarowej Państwowego Przedsiębiorstwa Mierniczego w Kielcach, a od 1951 roku, kiedy Częstochowę przyłączono do województwa katowickiego, jako kierownik wydziału produkcyjnego Katowickiego Okręgowego Przedsiębiorstwa Mierniczego. Grupa pomiarowa, kierowana przez mgra inż. St. Boguckiego rozrosła się szybko do kilku grup, co przyczyniło 

się do powstania wydziału produkcyjnego. Geodeci tego wydziału wykonali liczne roboty ważne dla rozwoju regionu częstochowskiego, wśród których poczesne miejsce zajęła obsługa geodezyjna budowy Huty im. Bolesława Bieruta. Powstanie, rozwój i działalność tych komórek geodezyjnych to zasługa ogromnego osobistego zaangażowania mgr inż. Stanisława Boguckiego.Z końcem 1953 roku, w wyniku reorganizacji, wydział częstochowski KOPM uległ likwidacji i mgr inż. St. Bogucki przeszedł do pracy w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym Gospodarki Komunalnej w Katowicach, gdzie w charakterze inspektora technicznego pracował do 30 września 1959 roku, kiedy to choroba zmusiła go do przejścia na rentę inwalidzką, a następnie na emeryturę. Mgr inż. Bogucki nie rozstał się jednak z zawodem. Korzystając z uprawnień wykonywał prace geodezyjne niemal do ostatnich dni swojego życia. Mgr inż. Stanisław Bogucki cieszył się w środowisku geodezyjnym szacunkiem, uznaniem i sympatią.
Tadeusz Osowski
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Inż. MARIAN MICHAŁ MAZURSKIW dniu 8 marca 1982 roku zmarł inż. Marian Mazurski — emerytowany kierownik referatu geodezji w Powiatowym Biurze Geodezji i Urządzeń Rolnych przy Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Nowym Sączu.Od 1948 roku należał do Stowarzyszenia Geodetów Polskich, od 1963 roku był członkiem Koła Terenowego, a ɑd 1980 roku — członkiem Oddziału Wojewódzkiego SGP w Nowym Sączu.Z naszych szeregów odszedł człowiek skromny, szlachetny, ogólnie szanowany i ceniony za pracowitość, koleżeń- skość, kulturę współżycia oraz życzliwe podejście do ludzi.Kolega Marian Mazurski urodził się 5 maja 1904 roku w Liszkach koło Krakowa w rodzinie inteligenckiej. Po ukończeniu 6 klas gimnazjalnych w Krakowie w 1928 roku ukończył 4-let- nią Państwową Szkołę Mierniczą we Lwowie.Od Iipca 1928 roku do 1930 roku pracował w Krakowie w biurach mierniczych przysięgłych: inż. B. Skąpskiego, a następnie inż. F. Zdybalskiego. Od 1930 do 1932 roku pracował w Urzędzie Katastralnym w Chrzanowie, a po zdaniu egzaminu urzędniczego został przeniesiony do Urzędu Katastralnego w Nowym Targu, gdzie pełnił funkcję zastępcy kierownika. Od 1934 do 1938 roku pracował w Oddziale Reambula- cji i Pomiarów Spisza i Orawy.

W latach 1938—1944 pracował w Urzędzie Skarbowym, a od 1945 do 1946 roku w Starostwie Powiatowym w Nowym Sączu, w Ekspozyturze w Grybowie, sprawując funkcję kierownika Oddziału Katastralnego. Następnie do 1951 roku pracował na stanowisku referendarza technicznego w Starostwie Powiatowym, a po zmianie nomenklatury — w byłym Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Refe

racie Geodezyjnym. W latach 1954— 1967 sprawował funkcję starszego inspektora technicznego, a od 1968 do 1969 roku pracował na stanowisku kierownika referatu w byłym Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Powiatowym Biurze Geodezji i Urządzeń Rolnych w Nowym Sączu.Kolega Marian Mazurski uzyskał w 1951 roku dyplom inżyniera geodety w zakresie pomiarów szczegółowych na Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie.Po przejściu na zasłużoną emeryturę otrzymał w 1971 roku z Delegatury GUGiK w Krakowie uprawnienia do wykonywania robót geodezyjnych i czynności biegłego sądowego z zakresu geodezji, jednak z uwagi na zły stan zdrowia z uprawnień tych mało korzystał.Za wzorową i nienaganną pracę zawodową i działalność społeczną był odznaczony: Krzyżem KawalerskimOrderu Odrodzenia Polski oraz odznaką „Zasłużony Pracownik Rolnictwa”.Pogrzeb kolegi Mariana Mazurskiego odbył się na cmentarzu komunalnym w Nowym Sączu, żegnała Go z głębokim smutkiem i żalem najbliższa rodzina, liczne grono kolegów geodetów oraz wielu przyjaciół i znajomych.Cześć Jego pamięci!Inż. Piotr Abramczuk

Algemeine Vermessungs-Nachrichten

Nr 4 — kwiecień 1982 r.: K. Stier— Metody pomiarowe żyroskopu pomiarowego „wskazywacz południka” w toku jego dalszego rozwoju w ciągu trzech dziesięcioleci. — W. Caspary, H. Heister, P. Schwintzer — Rozszerzona Chronometryezna metoda pomiarów żyroskopowych. — K. Eich- holz, R. Schafler — Dynamika na- Chyleniomierza elektronicznego (cz. II).— U. Maier — Program dla kalkulatora kieszonkowego do Wpasowywania punktów w sieci. — H. R e i c h — Obliczanie stałych transformacji w przekształceniu Helmerta.
Nr 5 — maj 1982 r.: Geologia — geodezja, przykład współpracy między różnymi dziedzinami nauki. — Μ. Moser, S. Glumac — Kinematyka ruchów zboczy przedstawiona na przykładzie przesunięcia doliny Gradenbach w Karyntii. — H. Schlemmer— Ekstensometr drutowy do rejestracji poziomych ruchów terenu na większe odległości. — H. Monicke — Wyznaczenie różnic kierunków pionu z obustronnie obserwowanych kątów pionowych. — H. Müller — Trójwymiarowe wyrównanie sieci w kartezjań- skim układzie współrzędnych.

Nr 6 — czerwiec 1982 r.: H. Dra- h e i m — Wspomnienie o profesorze Fritzu Mühligu. — N. Saxena — Zalecenia dotyczące pomiarów hydrograficznych wykonywanych w najbliższej przyszłości (ang.). — H. Egelkamp, W. Huep, W. Niemeier — Wyznaczenie krótko- i długookresowych odkształceń w śluzie Uelzen. — P. Schuhr — Przewidywania dotyczące przebicia tunelu z uzyskanego wyrównania sieci sytuacyjnej. — W. Be n- der — Wyznaczenie ortogonalnych lub radialnych odstępów obiektów stałych od dróg komunikacyjnych. — J. Nit- t i n g e r — Powstawanie krajowego zakresu pełnomocnictw i uprawnień w zakresie miernictwa. — H. B e r t i n- champ — 65-lecie urodzin Rolfa Böhme.
Nr 7 — lipiec 1982 r.: G. Seeber — Satelitarno-dopplerowskie wyznaczenie pozycji — wprowadzenie. — H. Hauck, D. Lelgemann, W. Schlüter — Badanie dopplerow- skiego wyznaczania pozycji dwoma metodami krótkich łuków: Semi Short Arc (program GEODOP) oraz Short Arc Methode (program ORBDOP). — E. Grafarend, A. Kleusberg, H. Kremers, F. Massmann — Opracowanie dopplerowskich obserwacji satelitarnych w trybie sieci swobodnej 

(ang.). — W. Schlüter, G. Bien- ski, K. Herzberger, W. Müller, R. S t ög e r — Wyniki ciągłych pomiarów dopplerowskich na stacji obserwacji satelitarnych Wettzell. — H. Seeger — Trzecie Międzynarodowe Sympozjum Geodezyjne Dopplerowsko- -Satelitarnego Wyznaczania Pozycji w Las Cruces (Nowy Meksyk, St. Zjednoczone AP.), 8—12 lutego 1982 roku.Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki

Geodezia és kartografia

Nr 5 — maj 1982 r.: I. J o ó, J.Sokl ó, B. Szab ó, A. Szentesi,S. Sipos — Sytuacja w zakresie państwowych prac geodezyjnych i kartograficznych. — I. Hazay — Szybkie przeliczenie układu współrzędnych walcowych na Węgrzech. — Gy. Nemeth, Μ. Agfalvi, Gy. S z a b ó — IO-Iecie Katedry Geodezji i Urządzeń Rolnych w Wyższej Szkole Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego w Szekesfehervar. — I. Kádár, Μ. Agfalvi — Dynamiczne założenie i obliczenie sieci przy wykorzystaniu języka programowania APL. — Sz. Csepregi — Uogólniona,
dokończenie na III okł.
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BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY"

MAJ 1983 ÑT~3

WOJCIECH JANUSZ
Zasady obliczania odchyłek szyn toru podsuwnicowego od właściwych położeń

1. Wprowadzenie

Wyznaczanie odchyłek szyn składa się z dwu faz działania:1) wyznaczanie kształtu i położenia szyn w określonym układzie współrzędnych;2) obliczania różnic pomiędzy stwierdzonymi położeniami wszystkich kontrolowanych punktów szyn a położeniami tych punktów uważanymi za poprawne, czyli obliczania odchyłek szyn.Wyraźne wyodrębnienie tych dwu faz działania jest w świetle dotychczasowej praktyki niezmiernie ważne, bowiem w wielu wypadkach wyznaczanie odchyłek nie jest prawidłowe, pomimo całkowitej prawidłowości prac w ramach fazy pierwszej. Wynika to z występującego często braku zrozumienia, co znaczy poprawne położenie szyn. Otóż należy tu przyjąć, że poprawne położenie szyn to takie, przy którym wyregulowana suwnica może poruszać się i operować 

podnośnikiem bez nadmiernych naprężeń bocznych i najeżdżania obrzeżami kół na szyny, oraz przy którym obciążenia szyn suwnicą nie powodują nadmiernych mimośrodo- wych obciążeń belek i słupów podtorza.Należy sobie zdawać sprawę, że przy określonym kształcie i wzajemnym położeniu szyn, stwierdzonym w pierwszej fazie postępowania, istnieje możliwość obliczania odchyłek szyn w drugiej fazie w różnych wariantach, przy czym niektóre z tych wariantów obliczeń, nie uwzględniające istotnych okoliczności charakterystycznych dla rozpatrywanego toru, mogą prowadzić do obliczania odchyłek, których użycie do regulacji pogorszy pracę toru i suwnicy zamiast ją poprawić, bądź też spowoduje większy niż jest to konieczne nakład prac regulacyjnych.Zgodnie z przepisami technicznymi eksploatacji torów i suwnic przyjmuje się, że szyny powinny być poziome, prostoliniowe i odległe od siebie o rozstaw projektowy d. Jednocześnie wymaga się aby mimośrody belek w stosunku do osi słupów r były zgodne z projektem, a mimośrody szyn

o--------o wykres położenia szyn (S) o«—-o

o........o wykres położenia słupów (O)

Rys. 1.
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względem osi belek zbliżone do zera w granicach ustalonych tolerancji. W praktyce często okazuje się, że warunek zachowania projektowego rozstawu szyn może być zastąpiony warunkiem zachowania rozstawu szyn zgodnego z faktycznym rozstawem kół suwnicy (jeśli rozstaw kół różni się od rozstawu projektowego, jest zbliżony dla wszystkich kół suwnicy i trudny do skorygowania, a jednocześnie rozstaw szyn jest łatwiejszy do skorygowania i korekta taka sprzyja spełnieniu pozostałych warunków).Praktyka dowiodła, że szyny podlegają podczas pracy suwnicy istotnym przemieszczeniom chwilowym, które mogą powodować przekroczenie dopuszczalnych odchyłek nawet w tych miejscach, gdzie odchyłki szyn w stanie spoczynku nie były nadmierne. Ponieważ regulacje szyn odbywają się bez ich obciążenia pracującą suwnicą, narzuca się wniosek, że w celu wyznaczania odchyłek, których usunięcie przy regulacji ma doprowadzić do poprawnego położenia" szyn w czasie pracy suwnicy, trzeba w pierwszej fazie wyznaczać kształt i wzajemne położenie szyn w dwu wariantach: bez obciążenia (jak dotychczas) i z obciążeniem szyn suwnicą. Jednocześnie z potrzeby uwzględniania Przy obliczeniach nie tylko warunku prostoliniowości i właściwego rozstawu, ale i innych wspomnianych wyżej warunków, wynika konieczność mierzenia mimośrodów belek względem osi słupów oraz mimośrodów szyn względem osi belek. Ponadto konieczne jest wykonywanie, pomiarów kontrolnych samej suwnicy [1], [2], aby uzyskać dane do: regulacji położenia suwnicy na torze, regulacji położenia osi obrotu kół, korekt średnic kół napędzanych oraz rozstawu kół do regulacji kół lub szyn.Wykonywanie tych wszystkich pomiarów jest dosyć praco- ɪ czasochłonne, w związku z czym program jest zazwyczaj przy badaniach standardowych ograniczany do wyznaczania odchyłek szyn od poziomu, prostoliniowości i projektowego rozstawu. W wypadku, gdy regulacja dokonywana przy wykorzystaniu tylko tych danych przynosi poprawę pracy toru i suwnicy, a jednocześnie nie występują niekorzystne symptomy złej pracy konstrukcji nośnej podtorza i hali, można się z takim ograniczeniem programu badań zgodzić. Jednak często regulacje takie nie przynoszą poprawy pracy toru i suwnicy, a jednocześnie ujawniają się znaczne deformacje konstrukcji nośnej toru i hal produkcyjnych. Wówczas trzeba program badań odpowiednio rozszerzyć i odchyłki do regulacji wyznaczać z uwzględnieniem pozostałych, wymienionych wyżej wpływów.
2. Wyznaczanie kształtu i poziomego usytuowania szynW niniejszym punkcie pominę omawianie sposobów wykonywania pomiarów, bowiem zagadnienie to rozważane jest w licznych pracach, skupię natomiast uwagę na tym, co powinno być przedmiotem wyznaczenia i jak należy wyniki wyznaczeń wyrazić i przedstawić.
2.1. Układ współrzędnych i przedmiot wyznaczeniaPoziome usytuowanie szyn powinno hyć wyznaczone w jednolitym układzie współrzędnych prostokątnych, którego oś OX powinna być w przybliżeniu równoległa do szyn. Wyznaczaniu podlegają położenia punktów S na osiach szyn, znajdujących się: w przekrojach poprzecznych, określonych w naturze przez słupy nośne podtorza, w przekrojach poprzecznych na środkach odcinków pomiędzy słupami i ewentualnie w innych przekrojach stanowiących zagęszczenie miejsc badania, na przykład na stykach odcinków szyn. Przekroje te powinny być oznaczone za pomocą wskaźników na słupach lub belkach.

W miarę możności należy też wyznaczać położenia punktów B na osiach belek i punktów D na osiach słupów przy ich podstawie (rys. 1).Położenia punktów B, D należy wyznaczać w warunkach braku obciążenia toru suwnicą, zaś punktów S dwukrotnie: bez obciążenia i przy obciążeniu suwnicą przejeżdżającą lub stojącą w rozpatrywanym przekroju toru.
Tablica 1

Numer przekroju X
Szyna lewa Szyna praways yo ys ys yom mm mm mm mm mm mm1 0 0 10 —475 17 989 17 995 18 4552 5 5 9 —446 17 990 17 997 18 4543 10 7 13 —453 17 991 18 002 18 4644 15 8 12 —460 17 995 18 002 18 4485 20 7 4 —448 17 998 18 004 18 4486 25 4 1 -459 18 002 18 007 18 4347 30 2 5 —435 18 005 18 002 18 4558 35 0 5 —445 18 005 18 008 18 462

d — 18 000 mm, r — 450 mm
Współrzędne x punktów badanych mogą być wyznaczone z niewielką dokładnością, charakteryzującą się błędem rzędu 10 cm, natomiast współrzędne y należy wyznaczać z błędem wielokrotnie mniejszym, w miarę możliwości rzędu 0,5—1,0 mm. Wynika z tego, że współrzędne x mogą być wyznaczone jednokrotnie, na podstawie pomiarów odległości wzdłuż obu szyn od punktów leżących w początkowym przekroju poprzecznym toru podsuwnicowego.

Szyna

Oś OX układu współrzędnych lub równoległa do niej oś pomocnicza powinna być trwale oznaczona dwoma punktami na szczytowych ścianach hali lub za pomocą dwu znaków na posadzce hali. Intencją tego jest zachowanie jednego nieruchomego układu współrzędnych do obliczania wyników wielokrotnych pomiarów kontrolnych toru. Z tego

12
345678

Nr prz. yBL yBp

10 17 9959 17 99713 18 00212 18 0024 18 0041 18 0075 18 0025 18 008
yir = 9005

Tablica 2

yo

Układ równań poprawek ə

l
Yo Ybl Ybp UYBL Uybp

UYSL = (ysL — 
— yBL)∙ + UYBL

Uysl = (ysp — 
— ysp)∙ ÷ Uybp

at b yo—y*r
9002,5 0 1 —2,5 —0,96 9004 4 18 004 6 —9 —10 + 6 - —4 —6 — 9 = —153 1 1 —2 —0,76 9004 4 18 004 5 —7 —4 + 5 = 1 —7 — 7 - —147,5 2 1 2,5 —0,56 9004,5 4,5 18 004,5 8 —2 —6 + 8 = 2 —9 — 2------117 3 1 2 —0,36 9004,5 4,5 18 004,5 8 —2 —4 + 8-4 —7 — 2------94 4 1 —1 —0,16 9005 5 18 005 —1 —1 3 — 1-2 —6 — 1------74 5 1 —1 0,04 9005 5 18 005 —4 2 3 - 4 = —1 —5 ÷ 2 - —33,5 6 1 —1,5 0,24 9005 5 18 005 0 —3 —3 + 0 = —3 3 — 3-06,5 7 1 1,5 0,44 9005,5 5,5 18 005,5 0 2 —5 + 0 = —5 —3 + 2 - —1140 288 1,5 —2 równa nie normalne [υυ] = 362 lun] = 79811,832 2,3661,550 0,127 —1,484 rozwiązanierównań normalnych • wartości w nawiasach zaczerpnięte z tablicy 10,20 —0,96 niewiadome
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powodu punkty oznaczające oś powinny być sytuowane i stabilizowane w sposób dający duże prawdopodobieństwo zachowania stałości. W wypadku, gdy warunek ten jest spełniony, możliwe jest jednorazowe obliczenie parametrów służących do przeliczenia współrzędnych y szyn, wyznaczonych przy pierwszym pomiarze, na odchyłki vy i korzystanie z tych parametrów przy obliczaniu odchyłek w na podstawie współrzędnych y wyznaczanych przy wielokrotnych pomiarach kontrolnych toru.Najkorzystniej jest oznaczać oś pomocniczą równoległą do osi OX na posadzce hali, w pobliżu lewej szyny, w taki sposób, aby pionowa płaszczyzna celowania lunety teodolitu ustawionej w tej osi przebiegała po wewnętrznej stronie toru w odległości rzędu 0,1 m od krawędzi trolej, jak to ilustruje rysunek 2. Wówczas pomiar współrzędnych punktów lewej szyny można prowadzić z punktów prostoliniowego ciągu poligonowego opartego na punktach oznaczających oś pomocniczą, a pomiar współrzędnych punktów prawej szyny z drugiego ciągu powiązanego liniowo z pierwszym.W praktyce warunek trwałego i niezmiennego oznaczenia osi OX lub równoległej osi pomocniczej bywa trudny do spełnienia ze względu na brak gwarancji, iż w strefie składowiska lub hali w której jest tor, istnieją widoczne wzajemnie miejsca zachowujące nieruchomość. Często też wykonawcy pomiarów z góry rezygnują z oznaczenia takiej nieruchomej osi przyjmując, że osią OX układu, w którym wyznacza się współrzędne, jest linia prosta łącząca początkowy i końcowy punkt na osi rzeczywistej lewej szyny. Wówczas, ze względu na wysoce prawdopodobne przemieszczanie się tych punktów, parametry do przeliczania współrzędnych y na odchyłki vy są zmienne przy każdym pomiarze, a wpasowane teoretyczne osie szyn mogą być identyfikowane dopiero po każdorazowym wpasowaniu.
2.2. Forma przedstawiania wyznaczonych położeń punktów kontro
lowanychWyznaczone współrzędne x, y punktów kontrolowanych należy przedstawić tabelarycznie oraz w formie wykresów, jak to ilustruje przykładowo tablica 1 i rysunek 1. Należy z naciskiem podkreślić, że wykres na rysunku 1 nie stanowi obrazu odchyłek toru, a jest jedynie zbliżony do niego formą. Ma on charakter roboczy i może być wykonany tylko ołówkiem, w celu naocznego przekonania się o charakterze zniekształceń szyn, ich położeniu względem belek i słupów i w celu ułatwienia decyzji co do dalszego postępowania przy obliczaniu odchyłek. Wykres ten może też być istotną pomocą w obliczaniu lub graficznym wyznaczaniu odchyłek pod warunkiem, że wyrażony jest z uwzględnieniem następujących zaleceń.Na wykresie współrzędne y punktów S, B przy lewej szynie przedstawia się w skali 1:1 w odniesieniu do osi OX, zaś punktów D w odniesieniu do osi pomocniczej o współrzędnej y — —r (r — projektowy mimośród szyny względem słupa). Współrzędne punktów S, B przy prawej szynie przedstawia się w skali 1:1 w odniesieniu do osi pomocniczej o współrzędnej y = d (d — projektowy — przyjęty za właściwy rozstaw szyn), zaś punktów D w odniesieniu do osi pomocniczej o współrzędnej y — r + d. Wzajemne odległości wspomnianych czterech osi mogą być na wykresie dobrane dowolnie, stosownie do miejsca na arkuszu i do wielkości współrzędnych punktów.
3. Obliczanie odchyłek poziomych

3.1. Obliczenie z uwzględnieniem warunku prostoliniowości i pro
jektowego rozstawu szyn ([uys ∙ Uys ] = min)Ograniczenie się przy pomiarach do wyznaczania współrzędnych punktów S na osiach szyn daje podstawę jedynie do wpasowania w zespół tych punktów dwu teoretycznych osi szyn i obliczenie odchyłek szyn jako różnic współrzędnych w = y — Y (y — wyznaczona współrzędna na rzeczywistej osi szyny, Y — współrzędna na wpasowanej osi teoretycznej). Obliczenie to nie może oczywiście uwzględniać odchyłek szyn względem osi belek i względem podstaw słupów. Obliczenie to może być wykonane przy warunku minimum sumy kwadratów odchyłek obu szyn, jak to zilustrowano na przykład w [1], Obrazem takiego obliczenia jest wykres odchyłek na rysunku 3a, który powstał z wpasowania teoretycznych osi szyn w zespół punktów S przykładu przedstawionego na rysunku 1. Możliwe jest też inne podejście, w zależności od tego jak faktycznie przebiegają osie rzeczywiste szyn. Zauważmy na przykład, że uzyskany w wyniku pomiarów obraz na rysunku 1, gdzie szyna pra-
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wa wygląda na bardziej prostoliniową aniżeli lewa, może skłaniać do postępowania polegającego na wpasowaniu prawej osi teoretycznej w zespół punktów S prawej szyny. punktu widzenia nakładów i czasu prac regulacyjnych. Przykład niniejszy wskazuje na celowość tworzenia roboczych wykresów usytuowania jak na rysunku 1.

/

3.2. Obliczenie z uwzględnieniem warunku prostoliniowości, projek
towego rozstawu i minimalizacji odchyłek szyn względem osi belek 
([Uvb ∙ uvb[ = min)

Jak wskazuje wynik takiego postępowania pokazany na rysunku 3b okazało się, że odchyłki szyny prawej zawierają się w granicach odchyłki dopuszczalnej, co umożliwia zaniechanie regulowania prawej szyny. Konsekwencją tego jest jednak pewne zwiększenie wymagających wyregulowania odchyłek szyny lewej (por. rys. 3a, 3b). Jeśli niezbędne przesunięcia lewej szyny nie będą tu w opinii użytkownika suwnic nadmierne, to ten wariant postępowania przy obliczaniu odchyłek okazuje się bardziej korzystny z
W wypadku, gdy program pomiarów obejmuje wyznaczanie współrzędnych punktów S i B na osiach belek (praktycznie współrzędne punktów B uzyskuje się drogą pośrednią, mierząc w terenie odchyłki osi szyn względem osi belek), to wpasowanie teoretycznych osi szyn może następo
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wać z uwzględnieniem warunku, aby odchyłki osi szyn względem osi belek osiągały minimum. Należy podkreślić, że w przepisach technicznych minimalizacja odchyłek osi szyn względem osi belek stawiana jest bardziej rygorystycznie aniżeli warunek prostoliniowości i projektowego rozstawu szyn.Obhczenie odchyłek osi szyn od prostoliniowości i projektowego rozstawu przy jednoczesnym spełnieniu warunku minimum odchyłek osi szyn względem osi belek przebiega następująco.Postępowanie przy wpasowywaniu osi teoretycznych szyn jest tu podobne jak w przypadku omówionym w punkcie 3.1 i w [1]. Różnica polega na tym, że wpasowanie następuje w zespół punktów B, zamiast wpasowania w zespół punktów S. Biorąc pod uwagę dane z przykładu uwidocznionego na rysunku Iiw tablicy 1, to jest współrzędne punktów BiS, przeprowadzono obliczenie odchyłek w tablicy 2. W rezultacie wpasowania otrzymano minimalną sumę kwadratów odchyłek Vyb teoretycznych osi szyn względem punktów B na osiach rzeczywistych belek. Odchyłki 
Vys rzeczywistych osi szyn względem osi teoretycznych obliczono po wpasowaniu jako różnice pomiędzy współrzędnymi YS a współrzędnymi na teoretycznych osiach szyn. Oczywiście odchyłki vys obliczone w tablicy 2 i uwidocznione na rysunku 3c są większe od odchyłek vys z rysunku 3a, ale jest to naturalną konsekwencją Wpasowywania przy postawionym dodatkowym warunku minimalizacji odchyłek szyn względem belek.W mniejszym wypadku, w wyniku pomiaru i obliczenia otrzymaliśmy dwa rodzaje odchyłek: odchyłki vyb belek od osi teoretycznych i odchyłki szyn vys od tych samych osi teoretycznych. W wypadku, gdy odchyłki Vyb zawierają się w granicach dopuszczalnej odchyłki osi szyny względem osi belki, regulowaniu podlegają jedynie szyny w celu doprowadzenia ich do położenia na osiach teoretycznych. W przeciwnym wypadku konieczne jest w pierwszej kolejności wyregulowanie belek w celu usunięcia wyznaczonych odchyłek VYBt a dopiero potem następuje regulacja szyn w celu usunięcia odchyłek vys. Ponieważ przy regulacji belek przemieszczeniom podlegają również przytwierdzone do nich szyny, późniejsza regulacja szyn polega na ich przesuwaniu o różnice odchyłek vys — vyb. Jednak praktycznie prace przy regulacji szyn powinny być poprzedzone po regulacji belek ponownym pomiarem położenia szyn. Wynika to stąd, że przesuwanie belek na wspornikach słupów może spowodować pewne przemieszczenia wsporników słupów, wynikające ze zmian ich nachylenia pod działaniem naprężeń.

3.3. Obliczanie z uwzględnieniem warunku prostoliniowości, projektowego rozstawu i minimalizacji odchyłek szyn względem slupów 
([Uyd · uyd] “ min)W wypadku, gdy program pomiarów obejmuje wyznaczanie współrzędnych punktów S szyn i punktów D słupów, wpasowanie teoretycznych osi szyn (a zarazem osi belek) musi następować przy zachowaniu warunku minimum sumy kwadratów odchyłek teoretycznych osi szyn względem punktów D. W tablicy 3 pokazano przebieg obliczenia odpowiadającego temu warunkowi na podstawie danych przykładu uwidocznionych na rysunku Iiw tablicy 1 (z wykorzystaniem współrzędnych vdl + r, y dp — r). Wynikiem tego wpasowania jest wykres na rysunku 3d. Odchyłki urn obliczone przy takich warunkach mogą w praktyce osiągać duże wartości spowodowane nie tylko przemieszczeniami szyn i belek w toku eksploatacji, ale i błędami montażu podstaw słupów (punkty D), błędami wytyczenia belek na wspornikach (punkty B) oraz błędami wytyczenia szyn na belkach. Znajomość tych odchyłek jest bardzo ważna dla użytkownika toru, co nie oznacza jednak, że odchyłki te mogą być łatwo usunięte w toku prac regulacyjnych. Wynika to stąd, że przy pracach montażowych największe dokładności osiąga się w zakresie układania szyn na belkach, natomiast dokładności ustawienia słupów i ułożenia belek na wspornikach słupów mogą być znacznie mniejsze. Regulacja położenia słupów jest, zwłaszcza w halach, praktycznie niemożliwa, zaś regulacja położenia belek na wspornikach trudna. Jednak stwierdzenie, w których miejscach występują nadmierne mimośrody obciążeń może posłużyć na przykład do lokalnego wzmocnienia konstrukcji.Podane wcześniej zalecenie, aby położenia szyn były mierzone zarówno bez obciążenia, jak i z obciążeniem suwnicą służą do tego, by po wyregulowaniu szyn zgodnie z podanymi zasadami, w miejscach gdzie występowały duże przemieszczenia chwilowe można było pomierzyć je ponownie i sprawdzić, czy nastąpiło zmniejszenie. Jeśli to nie następuje, należy przyczyny poszukiwać w wadach geometrii suwnicy oraz dokonać odpowiednich jej regulacji i wzmocnień konstrukcji podtorza.
LITERATURA[1] Janusz W.: Obsługa geodezyjna budowli i konstrukcji. PPWK, Warszawa 1975[2] Praca zbiorowa — Geodezja inżynieryjna. PPWK, Warszawa 1979

Problemy postępu technicznego w geodezji i kartografii 
w warunkach reformy gospodarczej

Kryzys gospodarczy zaostrzył warunki zaopatrzenia aparaturowego 1 materiałowego. Jednostki wykonawcze geodezji i kartografii odczuwają i to coraz dotkliwiej, braki w wyposażeniu i zaopatrzeniu. Import narzędzi i materiałów jest bardzo ograniczony. Z drugiej strony szereg rozwiązań krajowych nie doczekało się jeszcze wdrożenia do wytwarzania na skalę przemysłową. Nowy system ekonomiczny w gospodarce narodowej narzuca konieczność innego niż dotąd podejścia do problematyki postępu technicznego w geodezji i kartografii. Problem dotyczy całej służby geodezyjno-kartograficznej w kraju, a także nie może być i nie jest obojętny Stowarzyszeniu Geodetów Polskich. Rada Geodezyjna i Kartograficzna przy prezesie GUGiK będzie obradowała nad tym problemem jesienią 1983 roku, korzystając z tez przygotowanych przez dyrektora Instytutu Geodezji i Kartografii. Rozpatrzy go również Główna Komisja Organizacji, Zarządzania i Techniki przy ZG SGP. Oczywiście nie należy liczyć na to, że za pomocą jakiegoś choćby bardzo interesującego posiedzenia, problem będzie rozwiązany. Jednak każda dyskusja zbiorowa i każda wypowiedź indywidualna może być pożyteczna dla właściwego rozpoznania i rozwiązania -problemu postępu technicznego w geodezji i kartografii. Najważniejsze pytania, chociaż zapewne nie jedyne, związane z tym problemem, można ująć następująco:— jakie czynniki decydują o technicznym i technologicznym poziomie geodezji i kartografii w naszym kraju;

— jakie okoliczności sprzyjają obecnie postępowi, a jakie go hamują;— jakie są i mogą być motywy postępu technicznego u technika i inżyniera geodety — wykonawcy prac, a jakie działają na jednostkę organizacyjną (przedsiębiorstwo, zakład, biuro);— które kierunki postępu powinny być preferowane;— co zagraża postępowi w obecnym systemie ekonomicznym;— jakie rozwiązania systemowe pobudzające postęp techniczny powinny być wprowadzane w jednostkach wykonawczych, administracyjnych, naukowych i dydaktycznych.Serdecznie zachęcamy Koleżanki i Kolegów, Czytelników Przeglądu Geodezyjnego, do pisemnych wypowiedzi na ten temat. Wszystkie opinie i propozycje zostaną wnikliwie rozpatrzone, najciekawsze z nich mogą być opublikowane na naszych łamach. Do dyskusji zachęcamy również ogniwa naszego Stowarzyszenia — koła, oddziały, komisje. Będziemy wdzięczni za możliwie szybkie nadsyłanie wypowiedzi na adres Przeglądu Geodezyjnego, Głównej Komisji Organizacji, Zarządzania i Techniki SGP, bądź Instytutu Geodezji i Kartografii. B. NeV
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dokończenie ze str. 35wagowana odwrotność macierzy i wyrównanie sekwencyjne. Μ. Gerenc- s é r — Niektóre częściowe wyniki foto- interpretacji makroroślinności jeziora Velencer. — K. Papp — Prace z zakresu urządzeń rolnych w Helwecji. — D. Szekely — Prace geodezyjne przy modernizacji lotniska Budapeszt— Ferihegy. — Gy. Domokos — Prace z zakresu teledetekcji i fotogrametrii lotniczej w Instytucie Geodezji Uniwersytetu Technicznego w Budapeszcie. — H. Μ. Verôné — Wyznaczenie ruchów poziomych za pomocą względnych elipsoid błędów. — E. Bod — Krótka historia węgierskiej astronomii geodezyjnej od 1730 roku do chwili obecnej.
Dr inż. Teresa Baranowska
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Nr 8—9 lipiec—sierpień 1982 r.:Aktualności z życia zawodowego. — Kongres w Ajaccio, 10—14 maj 1982 r.— P. Niamiah — Stowarzyszenie właścicieli nieruchomości miejskich. — G. Nacel — Scalenia miejskie metodą niemiecką. — E. Acquier — Dyskusje przy okrągłym stole na temat scaleń miejskich, konkluzje. — Cl. Guidez — Podsumowanie dyskusji przez prezesa Stowarzyszenia. — A. Maugard — Proces zmian w miejskiej strukturze przestrzennej dokonywany we współpracy ze środowiskiem geodezyjnym.
Nr 10 — październik 1982 r.: H. Alvares-Correa — Wywiad z Panem Jack Breton na temat Geograficznej Komisji Informatycznej. — Aktualności z życia zawodowego. — H. Alvares-Correa — Repertorium wartości ziemi użytkowanej rolniczo. — Manifestacja 60 000 przedstawicieli Wolnych zawodów przed Ministerstwem Finansów w Paryżu. — J∙ J∙ Herve— Konkluzje Komisji Drenowania przy Ministerstwie Rolnictwa. — J. J. Herve — Próby oceny efektywności drenażu. — Eksperymenty w tej dziedzinie. — J. F. Albert — Propozycje nowego systemu pod nazwą INFOMAP.

Mgr inż. St. Janusz Tymowski

Vermessung, Photogrammetrie, Kultur
technik Mensuration, Photogrammetrie, 
Génie rural

Nr 3 — marzec 1981 r.: R. Jagni e 11 i — Kantony i gminy wobec pomiarów przewidzianych przez prawo federalne dotyczące planowania przestrzennego (franc.) — Μ. Bührer, A. Hagen, P. Hutzli, J. Meyer, K- Sprecher, F. Zollinger — Ochrona przed powodzią i wykorzystanie wody w górach (sympozjum INteRPRÄVENT 80 w Bad Ischl — zapobieganie katastrofom przez ulepszone Analizy przyrody).
Nr 4 — kwiecień 1981 r.: P. Droz- cMt-Busset — Przeniesienie danych z tachimetru Wild TCl na komputer Olivetti P6060. — R∙ Knopfli —· Komunikacja kartograficzna. — F. Staudacher — Nowy awiograf 

Wild AGl — Nowe możliwości kartografii. — P. Porta — Wybrane zagadnienia planowania sieci dróg towarowych.
Nr 5 — maj 1981 r.: W. Torge — Nowoczesne metody pomiarów Ziemi.— H. Grubinger, P. Sydler — Hydrologia a komputer. — R. Schwebel — Zintegrowany system opracowania i kartowania (GEOS-I).
Nr 6 — czerwiec 1981 r.: Μ. Lendi— Porządkowanie przestrzenne w Szwajcarii. — O. Keiser, H. Matthias — Teoria błędów dotycząca serii pomiarowych obarczonych błędami pseudo-systematycznymi. — A. Elmiger, U. Meyer — Wyznaczenie nachylenia osi obrotu i uwzględnienie go w pomiarach kierunków.
Nr 7 — lipiec 1981 r.: A. Mermoud— Modelowanie ruchu wód podziemnych (franc.). — H. Kahle, P. Ca- gienard, S. Mueller, I. Marson, F. Chaperon — Absolutne pomiary grawimetryczne w Szwajcarii jako podstawa geodynamicznych badań współczesnej tektoniki alpejskiej. — Z. Ma j d a n o w a, A. Kaliński, J. Wasilewski — Pomiary precyzyjne dalmierzem mikrofalowym SIAL MD 60.— K. Willimann, U. Höhn — DIOS — zdecentralizowany interakcyjny system do pracy przy bezpośrednim połączeniu z komputerem (on-line)— system do gromadzenia danych pomiarowych w banku danych.
Nr 8 — sierpień 1981 r.: A. Ber- cher — Szwajcarska wystawa narodowa pt. : „Kraj precyzji”. — H. D u- praz — Geodezja i kartografia w Szwajcarii: dawna tradycja. — U. Flu- r y — Wydział urządzeń rolnych i miernictwa w Federalnej Wyższej Szkole Technicznej w Zurichu (ETHZ). — A. Miserez — Wydział urządzeń rolnych i miernictwa w Federalnej Wyższej Szkole Technicznej w Lozannie (EPFL). — O. Kolbl — Prace badawcze w szwajcarskich federalnych wyższych szkołach technicznych. — A. Frossard — Szwajcaria jest mała, ale dobrze zorganizowana (dotyczy to również inżynierów mierniczych). —■ A. Bercher, J. Amstein Służba geodezyjna. — R. Kagi, P. Gfeller— Pomiary inżynieryjne. — W. M e s s- mer — Administracyjny system informacyjny Bazylei. — Μ. Besse — Inżynier urządzeń rolnych? — J. Indermühle — Planowanie przestrzenne w Szwajcarii i rola mierniczych w tym planowaniu.
Nr 9 — wrzesień 1981 r.: R. Conze 11 — Tezy do koncepcji elektronicznego przetwarzania danych dla geodezji szwajcarskiej. — A. Frank — Uwagi dotyczące zasad zabezpieczenia danych. — A. Frank, U. Höhn — Zarys przyszłych zasad zabezpieczenia danych w służbie geodezyjnej (artykuł opublikowany w dwóch wersjach językowych: Uiemieckiejifrancuskiej). — W. Flury — Ochrona środowiska a melioracje rolne.
Nr 10 — październik 1981 r.: G. K οπέ cny — Perspektywy na przyszłość w fotogrametrii. — W. Altherr — Przemyślenia i wskazówki z praktycznych doświadczeń związanych z produkcją za pomocą techniki ortofoto. —J. Höhle — Nowe instrumenty do bezpośredniego kartowania fotograme

trycznego. — P. Hotz — Komfort w koncepcjach komunikacyjnych.
Nr 11 — listopad 1981 r.: H. Andris — Tworzenie banku danych o ziemi w kantonie Aargau w Szwajcarii. — W. Fischer — Wyrównania pierwszych pomiarów grawimetrycznych na bazie do cechowania Interlaken-Jungfraujoch. — N. Pavoni — Współczesne ruchy skorupy ziemskiej wzdłuż systemu stromych uskoków i szczelin na obszarze Mattmark — lodowiec Allalin w dolinie Saas w Alpach.
Nr 12 — grudzień 1981 r.: E. Gubię r — Zmiany wysokości na obszarze Simplonu. — P. Yoeli, H. Matthias, E. Spiess — Komputerowa kartografia i plan przeglądowy. — H. Braschler — Postępowe prawa w kantonie St. Gallen z ubiegłego stulecia.
Nr 1 styczeń 1982 r.: R. Schlund, A. Lambert — Zastosowanie zautomatyzowanego hydrograficznego systemu pomiarowego do sporządzenia planu delty rzecznej w Walensee. — H. Kahle, S. Müller — Zakres prac z dziedziny geodezji i geofizyki w Szwajcarii. — J. Ebinger, R. Weilenmann — Przedstawienie modelu organizacji elektronicznego przetwarzania danych w kantonie Zürich w 1981 roku. — W. Ulrich — Czy połączyć pięć geodezyjnych związków branżowych w Szwajcarii?
Nr 2 — Iuty 1982 r.: J. Sautier — Badania hydrologiczne basenu wód podziemnych w rejonie Seymaz (fran.).— B. Delacretaz — Badanie urządzeń leśno-pasterskich w Jurze (fran.).— P. Yoeli — Numeryczne modele terenu oraz ich kartograficzne i karto- metryczne wykorzystanie za pomocą komputera.
Nr 3 — marzec 1982 r.: F. Kobold— Stulecie wytyczenia tunelu kolejowego pod Przełęczą Sw. Gottharda —J. Genoud — Automatyczne ustalenie nowych granic w ramach komasacji za pomocą komputera stołowego (fran.).
Nr 4 — kwiecień 1982 r.: R. Hoisl— Modelowa analiza przebudowy wsi na przykładzie wsi Kreuzberg w Lesie Bawarskim. — W. Embacher — Niwelacja dynamiczna. — H. Matthias— Tachimetr następnej generacji — to- pomat. — W. Bichsel, T. Ledermann — Nowoczesne elektroniczne przetwarzanie danych — nowe drogi rozwiązań i możliwości w miernictwie.
Nr 5 — maj 1982 r.: U. Flury, R. Conzett — Motyw przewodni czasopisma: alternatywy rozwoju regionów górskich. — Μ. Heinz — Przedmowa na obradach o alternatywach rozwoju regionów górskich. — H. Lei- bundgut, H. Elsasser — Możliwości i granice wkładu ekonomicznego nieturystycznych gałęzi gospodarki. — T. Polensky — Przedstawienie celów rozwoju niemieckiego regionu alpejskiego. — C-Becker — Oddziaływanie różnych form ruchu turystycznego na gospodarkę regionalną. — C. Darbellay — Turystyka wiejska jako element polityki rozwoju regionalnego (fran.). — Μ. Boesch — Wymagania wobec alternatyw dla zapewnienia ciągłości rozwoju.
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Nr 6 — czerwiec 1982 r.: A. Geiger, H. Kahle — Przegląd metod dopplerowskich w geodezji satelitarnej. — L. Griindig — Obliczenia interakcyjne w pomiarach parcelacyj- nych. — A. Carosio — Przekształcenie przez podobieństwo (Helmerta) i interpolacja według średniej arytmetycznej zastosowane do punktów wspólnych kilku sieci geodezyjnych.
Nr 7 — lipiec 1982 r.: U. Flury — Ludzie a urządzenia rolne w rejonach górskich. — T. Gletthard — Rozważania dotyczące wizerunku zawodowego inżyniera urządzeń rolnych. — W. Schmid — Inżynier — absolwent wyższej szkoły inżynierskiej (HTL) w pracy badawczej nad lodowcami. — H. Matthias — Korekcja ksiąg hipotecznych. — A. Bercher — Treść planów. Co powinno znajdować się w katastrze, a co poza nim (fran.).
Nr 8 sierpień 1982 r.: J. Jaunin, F. Mumenthaler — Interakcyjne opracowanie graficzne jako elementy analizy danych katastralnych (fran.). — R. Scherrer — Redukcja odległości w pomiarach dalmierzami podczerwonymi. — J. Jordan, R. Caloz, A. Mermoud — Zastosowanie wyciągów z porowatą płytką do wyznaczania zawartości wilgoci w glebie (fran.).— W. Schmid — Wyważenie potrzeb ekonomii i ekologii przy wykonywaniu melioracji z punktu widzenia ochrony krajobrazu.
Nr 9 — wrzesień 1982 r.: H. Grob— Postępowanie dotyczące terenów dzierżawnych przy scalaniu majątków ziemskich. — B. Looser, P. Rieder— Całkowita melioracja doliny Reus w rejonie Aargau. — R. Köchle — Przestrzenna transformacja Helmerta w formie algebraicznej.
Nr 10 — październik 1982 r.: C. Ma- Iaguerra — Wprowadzenie do tematyki zeszytu: Nowa statystyka powierzchni Szwajcarii. — B. Meyer — Statystyka powierzchni — spojrzenie wstecz i w przyszłość. — O. Kolbl — Opracowanie zdjęć lotniczych metodą próbkowania wyrywkowego w celu unacześnienia statystyki powierzchni — aspekty geometryczne i analiza dokładności. — H. Trachsler — Opracowanie zdjęć lotniczych metodą próbkowania wyrywkowego w celu unacześnienia statystyki powierzchni — interpretacja zdjęć i uchwycenie sposobu użytkowania ziemi.

Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki
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Nr 8 — sierpień 1982 ru J. Merkel — Znaczenie zaleceń Izby Technicznej (KDT) dla kierowniczej działalności państwowej. — K. Möller — Znaczenie przygotowywania indywidualnych zleceń jako warunek wysokiej jakości pracy. — W. Beyer — Zadania i sposoby dalszego podniesienia efektywności i zagwarantowania jakości pomiarów nieruchomości. — B. Nestler — Zastosowanie elektronicznego przetwarzania danych do zestawiania, przygotowywania i aktualizacji reje

strów integracyjnych dokumentacji katastralnej. — F. Krauze — Pomiary przez przeszkody wodne za pomocą ta- Chimetru elektrooptycznego EOT 2000.— S. Meier — Korelowane przenoszenie się błędów w niwelacji trygonometrycznej. — G. Jakob — Matema- tyczno-statystyczne badania szeregów czasowych otrzymanych za pomocą pomiaru techniką rejestracji ciągłej. —K. Arnold — Wyznaczenie powierzchni geoidy z pionowych gradientów grawimetrycznych w terenach o urozmaiconym reliefie. — A. Wo- Iodczenko — Nowe możliwości przedstawiania wielu oznaczeń charakterystycznych za pomocą automatycznych kartograficznych maszyn piszą- cych. — H. Lang, H. Krohan — Możliwości zastosowania w geodezji inżynieryjnej skomputeryzowanego te- Chimetru rejestrującego RECOTA z zakładów Carl Zeiss z Jeny.
Nr 9 — wrzesień 1982 r.: Μ. Strauss — 30-lecie zcentralizowanego kształcenia zawodowego w państwowym sektorze geodezji i kartografii w NRD. — J. Merkel — Jakość wytworów i wyników prac geodezyjnych i kartograficznych w NRD. — H. Ste m- mler — IO-Iecie katastru przewodów w urzędzie budownictwa podziemnego Lipska. — Μ. Sommer — Indeksowanie i kodowanie obiektów topograficznych i katastralnych (w sensie prawnym) na mapach w skalach od 1 : 500 do 1 : 200 000. — G. Milev — Wpływy błędów w pomiarach geode- zyjno-inżynieryjnych i możliwości ich usunięcia. — K. Rodig — Granice błędów przy wyznaczaniu powierzchni.— G. Bahnert — Podstawy interferometrycznych pomiarów małych kątów. — D. Schoeps — 125-lecie urodzin Ludwika Krtigera. — H. J o c h- mann — Realność pewnych związków wskazujących na istnienie zmienności okresu Chandlera. — G. Reissmann— Elektroniczny pomiar odległości we wszystkich kombinacjach i wyznaczenie stałej dodawania. — W. Marck- w a r d t — Definicja zawartości informacyjnej i dokładności linii zakrzywionej.
Nr 10 — październik 1982 r.: K. Albert —25-lecie wypuszczenia przez ZSRR pierwszego sztucznego satelity Ziemi. — K. Albert — Zagadnienia związane z efektywnym wykorzystaniem w różnych gałęziach gospodarki i nauki danych uzyskanych z teledetekcji Ziemi. — K. Marek, R. Sol- lner, H. Weichelt, S. R ö s e r, G. Marek — Pierwsze doświadczenia z zastosowania zdalnie kierowanych fotogrametrycznych aparatów latających do badań podstawowych teledetekcji.— W. Kroitzsch, Μ. Frubrich — Zastosowanie techniki Wielowidmowej w fotogrametrii naziemnej. — H. Pauscher — Satelity stacjonarne w służbie dla geodezji. — R. Sollner— Zastosowanie analizy faktorowej do wydzielenia elementów radiometrycznych ze zdjęć Wielowidmowych. — J. Rulf, R. Schumann — Przetwornik Rectimat C — nowy precyzyjny przetwornik z Jeny. — L. Steinich— System programów do wyrównania sieci pionowych i poziomych na komputerach typu ESER. — F. Deum- Iich- 25-lecie dalmierzy mikrofalowych. — W. Marckwardt, J. Tins— Dokładność i szybkość pracy koordy- natografu cyfrowego DZT 90X120 fir

my Carl Zeiss z Jeny. — H. Deuble, W. Krakau — Mapa administracyjna w skali 1 :200 000. — H. Zierenner — Badanie niwelacji precyzyjnej.Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki
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Nr 4 — kwiecień 1982 r.: W. Abb — Wspomnienie o Ludwiku Jagerze. — E. Haupt — Uwagi na temat oznaczania punktów granicznych. — N. Bartelme, B. Hofmann-Wel- Ienhof, P. Meissl — System geodezyjny do interakcyjnego opracowania automatycznie rejestrowanych danych pomiarowych. — P. Schuhr — Oszacowanie dokładności tyczenia tuneli za pomocą żyroskopowych ciągów poligonowych. — W. Schneider — Planowane odszkodowania według federalnego prawa budowlanego.
Nr 5 — maj 1982 r.: W. Welsch — Opisanie odkształcenia jednorodnego — lub inaczej — kilka uwag o przekształceniu afinicznym. — B. Schaffrin, E. Grafarend — Macierze kryte- rion II. Dwuwymiarowe, jednorodne i izotropowe sieci geodezyjne. Część IIa: Kartezjahskie współrzędne względne.— H. Bahr — Uogólnione rozwiązanie przekształcenia współrzędnych przesta- Ionych (ponad raz ustalonych) między wyrównanymi sieciami geodezyjnymi.— Μ. Heikkinen — Wzory skończone do przeliczania przestrzennych współrzędnych geodezyjnych ze współrzędnych prostokątnych. — J. Chen— Wzory do obliczenia współczynników Kn i Mrm występujących w metodzie Molodehskiego do obliczania anomalii wysokościowych według uproszczonej funkcji Stokes’a.
Zeszyt specjalny — maj 1982 r.: Referaty na XVI Kongresie Międzynarodowej Federacji Mierniczych (FIG).
Nr 6 — czerwiec 1982 r.: H. Friedrich — Ustalanie wartości przez komisję rzeczoznawców według federalnego prawa budowlanego. — F. Lehmann — Z prac głównej komisji rzeczoznawców w Dolnej Saksonii. — H. Lucht — Ustalanie wartości ziemi na terenach regenerowanych. — H. Müller — Uwagi o artykule O. Neisec- kego pt.: „Porównanie sieci sytuacyjnych uzyskanych z bezpośredniego pomiaru i fotogrametrycznie. — O. Nei- s e c k e — Ścisłe wyrównanie sieci poligonowych? — F. Hunger — W stulecie urodzin Alberta Pfitzer’a.
Nr 7 — lipiec 1982 r.: L. H all ermann — Przegląd literatury geodezyjnej z 1981 roku z pewnymi uzupełnieniami.
Nr 8 — sierpień 1982 r.: K. Bretterbauer, K. Rinner — Prace astronomiczno-geodezyjne do wyznaczenia geoidy w Austrii. — P. Ernst— Pomiary zabezpieczające dla budów Wiednia. — G. Gerstbach — ■Wyznaczenie grubości osadów z odchyleń pionu na obszarze testowym „Niecka wiedeńska”. — W. Pillewizer— Technika ortofoto w wysokich górach. Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki
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KASZIN L. Μ.: Leninowski Dekret „O powołaniu Wyższego 
Urzędu Geodezyjnego” oraz współczesne kierunki rozwoju 
geodezji i kartografii. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 6 s. 3Podano historię wielkich prac geodezyjno-topograficznych na terenie ZSRR oraz omówiono węzłowe prace naukowe w zakresie geodezji i kartografii realizowane w ZSRR, a dotyczące głównie badań powierzchni Ziemi przy użyciu technik satelitarnych, badań deformacji skorupy ziemskiej i badań szelfu, jako rejonu o wielkich zasobach surowcowych.ADAMCZEWSKI Z., CHLUDZIÑSKI J., JĘDRZEJEWSKI
H.:  Kadra geodezyjna w Polsce — stan ’80 — zapotrzebo
wanie. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 6 s. 6Omówiono stan liczebny kadry geodezyjnej, stan szkolnictwa geodezyjnego, wpływ liczby absolwentów na kształtowanie się stanu kadry do 1985 roku, prognozę zapotrzebowania na kadrę w latach 1981—1990 i do roku 2000 oraz kroki podejmowane w celu dostosowania liczebności kadry do zapotrzebowania. Analizy prognostyczne przeprowadzono z uwzględnieniem siedmiu parametrów istotnych z punktu widzenia zapotrzebowania.URBAÑSKI J.: Porównanie dokładności obliczania i wyzna
czania współrzędnych pozycji okrętu uzyskanych różnymi 
metodami. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 6 s. 12
SITEK Zb.: Wykorzystanie modulowanej funkcji przenosze
nia (MTF) do oceny jakości zdjęć fotogrametrycznych. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 6 s. 17SZCZUTKO T.: Koncepcja urządzenia pracowni metrologii 
długości w Instytucie Geodezji Górniczej i Przemysłowej 
AGH. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 6 s. 20

BIERNACKI F.: Zmodyfikowany kod cyfrowy siatki hierar
chicznych trapezów geograficznych. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 6 s. 21PODLACHA K.: Od Autorki. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 6 s. 22
OLENDEREK H., KAMIŃSKA G.: Nakładkowe mapy war- 
stwicowe terenów leśnych i ich dokładność. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 6 s. 23ZWIROWICZ K. : Sprzedaż gruntów PFZ jako czynnik 
kształtujący warunki prowadzenia produkcji rolniczej. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 6 s. 26KOT J.: Mapa specjalna do biegu na orientację. Prz. Geod.R. 55: 1983 nr 6 s. 28SwierZEWSKI St.: Moje wspomnienia z przeszłości.
Część I. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 6 s. 30
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WELKER E.: Numeryczne opracowanie map anomalii gra·
Wimetrycznych. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 6 s. 38
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COflEPJKAHMEKAIIIMH JI. Μ.: JIchmhobckhm 3eκpeτ „O o5pa3OBasnin Bbic- mero roefle3∏Hecκoro ynpeiKAeHMH“ π COepeMeHHbie HanpaB- JieHMH pa3BMTMH reoAe3∏π ii κapτorpaφιtιι. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 6 c. 3ΠpeflcτaBJieHa ncτopnH Bejn-ικnx reofle3HHecκn-τoπorpaφii- πecκnx pa6oτ Ha τeppnτopnM CCCP, a τaκτκe BefleHHbie b CCCP y3jiOBbie HayHHbie pa6oτbi b o6jiacτπ reofleɜun u κapτorpaφιιn, πpeικfle Bcero MCCJieflOBarMH πoBepxnocτn 3eMJIM M3 K0CM0Ca, MCCJieflOBaHMH fleφθpMapMM 3eMHOM KO- Pm μ mejibφa κaκ pafiOHa c Sojibiummm npMpoflHbiMM pe- cypcaMM.AflAMHEBCKM 3., XJIbyflbMHBCKM Μ., EHflJKEEBCKM Γ.: Γeoflβ3∏HecκMe κagpbi b Πoj∏>ιπe. CocTOHHMe b 1980 rofly u πoτpe6nocτM. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 6 c. 6∏peflcτaBjιeHθ κojι∏HecτBennoe cocτθH∏Me τeofle3MHecκMX κaflp, COCTOHiiMe reθfle3M∏ecκoro 0δpa30Ban∏H, BjiMHHMe ko- JiMHecTBa BbinycKHMKOB na COCTOHHMe κaflp flo 1985 rofla, ∏peflcτaBJieH πporHθ3 cπpca Ha κaflpbi b 1981—1990 roflax M flo 2000 rofla, a τaκjκe Mepbi. πp∏MeHaeMbie ajih ∏pmcπo- co6jieHMH KOJiMHecTBa κaflp κ πoτpe6nocτHM. Πporno3Hbie aκajiM3bi npoBefleubi c yπeτoM ceflbMM πapaMeτpoB, cyme- CTBeiIHbIX C TOHKM 3peHMH πoτpe6nocτeM.y PB AHbCKM Μ.: CpaBHeHMe tohhoctm BMHMCjjeHMii m OnpeaejieHIiM κoopfl∏Haτ ∏03mijhm cyjjHa. nojjyneHHMx pa3- HMMn MβτoflaMM. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 6 c. 12CMTEK 36.: IlpiiMeHeHMe M0flyj∏>aιjM0HH0M πepegaτ0HH0M ΦyHκ∏MM fl Ji h OijeHKM κaπecτBa φoτorpaMMeτp∏Hecκπx CHMMKOB. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 6 c. 17HjyTKO T.: KoHijenijMH o5opyaθBaH∏H .τa6opaτopuM Me- τpojιorM∏ fljiMiibi m MHcτnτyτe MapKineiiAepcKoro aejia m UpoMMinjieHHOii reofle3MM ΓopHθ-Meτajijιypr∏HecκoM aκage- MMM. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 6 c. 20Bephaiikm Φ.: MθAMφjιUMpoBanHbi∏ ijmΦpobom koa Mepa- 
Pxmhhom ceτκπ reorpaφ∏Hecκπx τpaπeιjMii. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 6 c. 21ΠOflJIbAXA K.: Ot aBτopa. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 6 c. 22OflEHflEPEK X., KAMMHbCKA Γ.: HaKJiaflHMe κapτκι rop∏3θHτajιeii JiecHbix MecτHocτeii 11 nx tohhoctk. Prz. Geod. Γ. 55b 1983 Ns 6 c. 233BMPOBMH K.: ∏poflajκ rpyHT0B ΓocygapcτBeHHoro φθHfla 3βMJi∏ κaκ φaκτop, φopMMpyιonjMii ycji0BM∏ ynpaBJien∏H cej∏>cκoo3HMCτBeHHoii πpoflyκιjMeii. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 6 c. 26KOT E.: CneijHJibHaM κapτa ajih τ>era no opeurupoBOHiiMM ∏ynκτaM. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 6 c. 28CbBEJKEBCKM Cτ.: Mom B0c∏0MiιnaH∏H c nponuioro. HacMb I. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ne 6 c. 30
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Organ Stowarzyszenia Geodetów Polskich

Czasopismo poświęcone geodezji, fotogrametrii 
i kartografii

WARSZAWA. CZERWIEC 1983

ROK LV NR 6

Ł. Μ. KASZIN
Leninowski Dekret „O powołaniu Wyższego Urzędu Geodezyjnego” 

oraz współczesne kierunki rozwoju geodezji i kartografii υ

W tych dniach geodeci, kartografowie i topografowie ZSRR obchodzą znamienną rocznicę: 60 lat temu, 15 marca 1919 roku W. I. Lenin podpisał dekret „O powołaniu Wyższego Urzędu Geodezyjnego”.Wyższy Urząd Geodezyjny, jak podano w dekrecie, powołuje się do badania obszaru Rosyjskiej Federacji Socjalistycznej Republiki Rad (RFSRR) pod względem topograficznym w celu podniesienia i rozwoju sił wytwórczych kraju, gospodarności sił technicznych, środków finansowych i czasu.Minione dziesięciolecia zdecydowanie potwierdziły ogromne znaczenie państwowe i naukowo-techniczne tego dokumentu. Dekret odegrał dużą rolę w budowie autorytetu naukowo-technicznego radzieckiej służby geodezyjnej w środowisku geodetów i kartografów wielu krajów świata. Dał on podstawy do utworzenia geodezyjnej służby kraju na ściśle naukowej podstawie i nadał zasadniczo nowy kierunek w rozwoju rodzimej geodezji i kartografii.Podejmując niespotykane w historii geodezji i kartografii zadanie zbadania pod względem topograficznym terenu równego jednej szóstej części powierzchni lądów kuli ziemskiej, radziecka służba geodezyjna stała się jedną z najbardziej przodujących. Osiągnięto to dzięki stałej trosce o rozwój w ZSRR państwowej służby topograficzno-geode- zyjnej i kartograficznej ze strony naszej partii komunistycznej i rządu radzieckiego. Jeden z pierwszych kierowników Wyższego Urzędu Geodezyjnego, członek korespondent Akademii Nauk ZSRR, profesor, uczony światowej sławy — F. N. Krasowskij, podsumowując wyniki pracy WUG w dziesiątą rocznicę Wielkiego Października, pisał: 
Możemy w konsekwencji twierdzić, że stan zagadnień geo
dezyjnych w ZSRR w okresie ubiegłych dziesięciu lat uległ 
korzystnej zmianie. Rząd robotniczo-chłopski podniósł dzia
łanie geodezji do rangi prac o znaczeniu państwowym, 
które mają swój plan i perspektywę rozwoju i tym stwo
rzył podstawę i grunt do rozwoju i utworzenia głównych 
przedsiębiorstw geodezyjnych.Topograficzno-geodezyjne zabezpieczenie carskiej Rosji, niezależnie od dużych wysiłków korpusu topografów wojskowych w kartografowaniu, było za wyjątkiem terenów przygranicznych zupełnie niezadowalające. Na przykład, na terenie północnym syberyjskiej magistrali kolejowej były tylko mapy czterdziesto- i Stuwiorstwowe, na których obraz rzek i wzgórz był wynikiem fantazji opracowujących.

*) Referat pt. Współczesne kierunki rozwoju geodezji i karto
grafii. Wyd. ,.Niedra”, Moskwa 1982. przygotowany przez Główny Urząd Geodezji i Kartografii przy Radzie Ministrów ZSRR na rocznicę 60-lecia Dekretu O powołaniu Wyiszego Urzqdu Geodezyjnego.

W Dekrecie Leninowskim wskazywano, że do osiągnięcia celu poznania terytorium kraju pod względem topograficznym Wyższy Urząd Geodezyjny:a) obejmuje i uzgadnia działalność geodezyjną wszystkich komisariatów i urzędów republiki;b) prowadzi w skali ogólnokrajowej jednolite podstawowe prace geodezyjne i kieruje nimi;c) wykonuje systematycznie zdjęcia topograficzne na całym obszarze republiki;d) obejmuje i kieruje wszelkiego rodzaju pracami fotograficznymi, zapobiegając dwutorowości;e) przygotowuje i zatwierdza przepisy o organizacji prac, instrukcje techniczne i zasady ustalające jednolitość metod i zasady odbioru opracowań;f) organizuje prace kartograficzne;g) wytwarza i zaopatruje w instrumenty geodezyjne i optyczne instytucje i urzędy;h) organizuje prace naukowe.F. N. Krasowskij pisał: Czytając Dekret, ponownie zdu
miewa głębokość zawartej w nim myśli, ścisłych sformuło
wań i dokładność postanowionych zadań, które nie utraciły 
swego znaczenia i aktualności w chwili obecnej. Wyższy 
Urząd Geodezyjny od pierwszych dni swojej pracy, ściśle 
wiązał ogólnopaństwową działalność geodezyjną i kartogra
ficzną z rozwiązaniem zadań w kraju, wykorzystaniem bo
gactw naturalnych, energii wodnej, projektowania i pro
wadzenia obszernych melioracji, ewidencji gruntów i ob
szarów leśnych, prowadzenie urządzeń rolnych itd. Było to 
głównym zadaniem radzieckiej geodezji i kartografii wy
nikającym z podstawowych założeń Dekretu W. I. Lenina.I rzeczywiście, pierwsze prace geodezyjno-topograficzne i wykonanie zdjęć lotniczych były prowadzone przez Wyższy Urząd Geodezyjny w rejonach Wolchobudowy, Dniepro- budowy, Turksibu, Zawołża, Azji Środkowej i Północnego Kaukazu, Donbasu i Kuzbassu, w Moskwie i Leningradzie.W ciągu 5 lat od podpisania dekretu przez W. I. Lenina, Wyższy Urząd Geodezyjny, pokonując liczne trudności spowodowane zniszczeniami wojennymi, brakiem instrumentów, pomieszczeń produkcyjnych, kadry, transportu, wyznaczył już w 1924 roku 137 punktów triangulacyjnych 1 i 2 klasy, 44 punkty astronomiczne, wykonał 1366 km niwelacji precyzyjnej, 2960 km poligonizacji, pokrył 23 000 km2 zdjęciami topograficznymi w skali 1:50 000. W ramach Wyższego Urzędu Geodezyjnego działało 8 okręgowych zjednoczeń zatrudniających ogółem ponad 700 osób. W tych latach zaczęła powstawać na ściśle naukowych podstawach techniczna baza topograficzno-geodezyjna i kartograficzna przedsiębiorstwa. Jest ona największą i najstarszą w kraju. Ogółem w ZSRR wydano ponad 1200 technicznych aktów normatywnych dla geodezji, topografii i kartografii. Obec- 
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nie istnieje ponad 300 instrukcji i wytycznych technicznych, z czego trzecia część jest ogólnie obowiązująca.W 1924 roku Wyższy Urząd Geodezyjny i Wojskowy Zarząd Topograficzny opracowały projekt pokrycia europejskiej części ZSRR, triangulacją 1 klasy i ciągami niwelacyjnymi wysokiej dokładności, przewidzianymi do wykonania w pięciolatce i przystąpiły do jego realizacji. Tym zapoczątkowano naukowo-techniczną i produkcyjną współpracę dwóch podstawowych resortów służby geodezyjnej ZSRR — współpracę, która odegrała istotną rolę w okresie Wielkiej Wojny Ojczyźnianej, przyniosła krajowi duże osiągnięcia w geodezji i kartografii i z powodzeniem jest realizowana nadal. W 1928 roku profesor F. N. Krasowskij opracował teoretycznie ściśle uzasadniony schemat i program założenia państwowej sieci triangulacyjnej ZSRR.Już na początku lat czterdziestych, na terenie ZSRR pokryto znaczną część powierzchni sieciami państwowej trian- gulacji 2 klasy i ciągami niwelacji o wysokiej dokładności. Umożliwiło to powstałemu w 1928 roku Centralnemu Instytutowi Naukowo-Badawczemu Geodezji, Aerofototopografii i Kartografii wyznaczenie w 1942 roku najbardziej odpowiednich dla terytorium ZSRR parametrów elipsoidy odniesienia Ziemi, znanej dzisiaj w całym świecie jako elipsoida Krasowskiego.W 1946 roku rząd ZSRR wprowadził w kraju jednolity system współrzędnych geodezyjnych i wysokościowych. Jak wiadomo, założenie szeregów triangulaej i 1 klasy zostało zakończone już w początkach lat sześćdziesiątych. W wyniku wyrównania bloków sieci astronomiczno-geodezyjnej wykonanej w początkach lat siedemdziesiątych, cały obszar kraju został objęty jednolitym systemem współrzędnych z błędem rzędu 3—4 m.Precyzyjna sieć niwelacyjna 1 i 2 klasy z różnymi parametrami poligonów pokryła kraj. Zakończone niedawno jej ogólne wyrównanie wykazało, że przekazanie wysokości od zera mareografu w Kronsztadzie do północno-wschodnich krańców kraju zostało wykonane z bardzo wysoką dokładnością. Otrzymano nowe ciekawe dane o poziomach Morza Północnego i oceanów: Lodowatego i Spokojnego.Nie mniejsze efekty osiągnęła służba geodezyjna kraju w dziedzinie topograficznego rozpoznania obszaru ZSRR — głównego zadania postawionego w Dekrecie Leninowskim.Zdjęcia topograficzne w kraju, poczynając od lat dwudziestych były oparte na jednolitej osnowie geodezyjnej z wyjątkiem pojedynczych rejonów oddalonych, położonych w obszarach trudnych pod względem fizyczno-geograficznym i to tylko w okresie ich kartowania w skali 1 : 100 000.Na początku lat pięćdziesiątych GUGiK i Wojskowa Służba Topograficzna pomyślnie zakończyły program kartowania całego kraju w skali 1 :100 000. Jeżeli wziąć pod uwagę, że wiele państw dopiero to zadanie rozwiązuj ei a pokrycie obszaru kuli ziemskiej mapami tej skali wynosi według danych ONZ około 70%, to w świecie geodezyjnym fakt ten wzbudził uznanie dla naukowo-technicznego i produkcyjnego autorytetu geodezyjnej służby ZSRR.Obecnie GUGiK z powodzeniem realizuje państwowe kartowanie całego kraju w skali 1:25 000, a najważniejsze pod względem ekonomicznym rejony — w skali 1:10 000 i większych, zaspokajając wszystkie potrzeby przedsiębiorstw geologiczno-poszukiwawczych, rolnictwa, przemysłu wydobywczego i badań inżynieryjnych dla budownictwa.Warunki fizyczno-geograficzne do wykonania prac topo- graficzno-geodezyjnych są w różnych rejonach kraju wyjątkowo trudne. Geodeci i topografowie stali się pionierami i swoją bohaterską pracą zdobyli powszechne uznanie. Tysiące specjalistów GUGiK odznaczono orderami i medalami ZSRR, Prezydium Rady Najwyższej RFRR w przededniu 60-lecia radzieckiej geodezji i kartografii dla wyróżnienia najbardziej zasłużonych geodetów, topografów i kartografów ustanowiło zaszczytną odznakę „Zasłużony pracownik geodezji i kartografii”.Przykładem bohaterskiej pracy radzieckich geodetów i topografów na rzecz rozwoju gospodarki narodowej kraju jest opracowanie map topograficznych i geodezyjnej osnowy nie zagospodarowanych terenów Kazachstanu.W ciężkich latach Wielkiej Wojny Ojczyźnianej, pokonując ogromne trudności, przedsiębiorstwa GUGiK rozwinęły sieć geodezyjną i wykonały zdjęcia topograficzne w skali 1:100 000 praktycznie całego Kazachstanu. Wykonano dokładne mapy zawierające bogatą treść informacyjną o pokrywie glebowo-roślinnej, hydrografii i rzeźbie terenu obszaru mało znanego pod względem topograficznym.Kiedy w 1954 roku, po uchwałach lutowo-marcowego Plenum KC KPZR rozpoczęła się akcja zagospodarowywania ziem dotychczas nieprodukcyjnych i nieużytków, dziesiątki tysięcy egzemplarzy odbitek map topograficznych oraz wielką liczbę zdjęć lotniczych i fotomap opracowanych przez 

GUGiK przekazywano Urzadzeniowcom rolnym, agronomom, geologom, budowlanym, aby na ściśle naukowej podstawie rozpocząć zagospodarowanie dziewicznych terenów.Leonid Iljicz Breżniew w swoich wspomnieniach Tereny 
dziewicze pisze: W moim gabinecie w KC wisiała duża ma
pa Kazachstanu. Podobnie jak w przeszłości, na froncie, 
zaznaczałem na mapie położenie jednostek wojskowych, te
reny ich działań i kierunków uderzeń, tak i teraz na mapie 
republiki, zaznaczałem dyzlokację setek jednostek gospo
darczych i punktów oporu... I oprócz rozkazu i pieczęci w 
kieszeni, dyrektorzy sowchozów mieli jeszcze teczki, a w 
nich — mapy gruntów i urządzeń rolnych w nowych gos- 
spodarstwach.Problemy perspektywicznego rozwoju prac topograficzno- -geodezyjnych są określane przede wszystkim na podstawie stanu topograficzno-geodezyjnego zabezpieczenia terenu, a także na podstawie zadań, jakie stawia przed geodezją i kartografią gospodarka narodowa kraju i nauka. Geodezja i kartografia obsługują najszersze kierunki rozwoju gospodarki narodowej — urządzenia rolne, melioracje, budownictwo komunalne, przemysłowe i transportowe, nawigację i oceanografię, budowę skomplikowanych technicznie obiektów itp. Geodezja i kartografia były -zawsze ściśle związane z innymi gałęziami nauki o Ziemi i astronomią. Naukowe zadania geodezji były w ścisłym związku z praktyką i odwrotnie.Realizując zadanie geodezyjnego i topograficznego zaspokajania potrzeb gospodarki narodowej, służba geodezyjna wychodzi nie tylko z punktu widzenia zaspokojenia potrzeb bieżących, ale i konieczności poznania kształtu i wymiarów Ziemi, tworzenia jednolitego systemu współrzędnych i wysokości na terenie całego kraju, wyznaczenia poziomu mórz i oceanów, badania deformacji skorupy ziemskiej i wykonania innych zadań. Głównym zadaniem naukowym geodezji było i jest badanie kształtu Ziemi z punktu widzenia jej postaci i rozmiarów. Zadanie to było stopniowo realizowane przez geodetów z wielu państw, ale powstały problemy związane z prognozowaniem trzęsienia Ziemi i geofizyka postawiła przed geodezją zadanie zbadania deformacji skorupy Ziemi w czasie.Naukowe zadania kartografii są związane z badaniem powierzchni Ziemi metodami kartografowania tematycznego. Rozpatrując zagadnienie wpływu topograficzno-geodezyjnego zaspokojenia potrzeb kraju należy podkreślić, że prace geodezyjne dobrze wykonane technicznie w przeszłości, z zasady nie są powtarzane, a tylko utrzymywane na wymaganym poziomie, natomiast zdjęcia topograficzne są aktualizowane. Stwτarza to określone warunki i stawia określone wymogi w perspektywicznym planowaniu produkcji. Prowadzona z powodzeniem realizacja programu założenia państwowej sieci i kartowania kraju w skalach 1:25 000 i 1:10 000 wymagała ścisłego określenia zadań GUGiK w dalszej perspektywie. Zadania które kiedyś wydawały się nierealnym marzeniem, obecnie są realizowane bez trudności. W 1923 roku F. N. Krasowskij w referacie Odnośnie 
do zagadnienia skal map państwowych pisał: Zdjęcie w 
skali 1:25 000 doprowadzi do wydania niezbędnej dla wszyst
kich osnowy topograficznej dopiero za 100—150 lat i to tyl
ko dla centralnej części Rosji. Obecnie z uwagą śledzimy zakres i czas zakończenia tej pracy nie tylko w europejskiej części ZSRR, ale i w całym kraju i widzimy perspektywę rozwoju prac topograficzno-geodezyjnych w produkcji map Wielkoskalowych, którym z uwagi na realizację zadań pierwszoplanowych, poświęcono mniej uwagi. Po uchwałach majowych (1966) Plenum KC KPZR, którą przyjęło rozwinięty program melioracji w kraju, GUGiK w szybkim tempie rozpoczął opracowanie map topograficznych dla melioracji gruntów w skalach 1:10 000, 1:5000 i 1:2000.W ZSRR jest prowadzone na szeroką skalę budownictwo mieszkaniowe, przemysłowe, budowa nowych miast i rozbudowa kołchozów i sowchozów. W celu sporządzenia generalnych planów rozwoju miast, osiedli miejskich i wiejskich, pododdziały GUGiK z każdym rokiem wykonują coraz więcej Wielkoskalowych zdjęć topograficznych, rozwijając przy tym niezbędną sieć geodezyjną.Spośród ważniejszych zadań wynikających z Dekretu na Wyższy Urząd Geodezyjny został nałożony obowiązek organizacji prac naukowych w dziedzinie astronomii, optyki, kartografii, opracowania instrumentów i opracowania map w ogóle. Uchwały te nie straciły swojego znaczenia i mają obecnie olbrzymie znaczenie organizacyjne dla GUGiK przy Radzie Ministrów ZSRR, który przejął prawa Wyższego Urzędu Geodezyjnego.W ciągu ubiegłych sześćdziesięciu lat dokonały się ogromne zmiany w rozwoju nauki i techniki. Rewolucja naukowo-techniczna objęła wszystkie ich gałęzie. Miała ona ogromny wpływ również na rozwój geodezji i kartografii. 
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Geodeci, jako jedni z pierwszych ocenili naukowo i wykorzystali praktycznie sztuczne satelity Ziemi, z których jeden z pierwszych był wystrzelony przez Związek Radziecki. Pojawił się nowy kierunek nauki — geodezja satelitarna.Zdjęcia z Kosmosu zapoczątkowały kartografię kosmiczną. W 1977 roku Związek Radziecki zgłosił w ONZ gotowość przekazania osiągnięć radzieckiej nauki kosmicznej i techniki w dziedzinie teledetekcji do wykorzystania przez tę organizację. Zgodnie z tym została zgłoszona gotowość współpracy z zainteresowanymi państwami w zakresie wykonania zdjęć satelitarnych ich terenów. Taka współpraca jest rozwijana z każdym rokiem, przede wszystkim w pierwszej kolejności z państwami socjalistycznymi.Na GUGiK zostały nałożone zadania zabezpieczenia zdjęć fotograficznych z Kosmosu i związanych z tym prac kartograficznych. Niejednokrotnie w informacjach prasowych TASS podawano wiadomość o wystrzeleniu sztucznych satelitów Ziemi serii „Kosmos” przeznaczonych do kontynuowania badań bogactw naturalnych Ziemi w interesie różnych gałęzi gospodarki narodowej ZSRR i współpracy międzynarodowej. Otrzymywane z tych satelitów informacje są przekazywane do Państwowego Naukowo-Badawczego i Produkcyjnego Centrum „Priroda” GUGiK w celu ich opracowania i wykorzystania. Są one wykorzystywane głównie do kartowania tematycznego dla różnych gałęzi gospodarki narodowej i nauki. Znaczenie map tematycznych, opracowanych na podstawie zdjęć satelitarnych, jest ogólnie znane i trudno jest go nie doceniać.Obecnie najmniej zbadane i trudno dostępne obszary Pamiru, dalekiej północy i Antarktydy, mogą być przy użyciu zdjęć satelitarnych z łatwością kartowane, a wszelkiego rodzaju prace dotyczące zdjęć, o których mówiło się w Dekrecie Leninowskim — z powodzeniem rozwijane.Prace geodezyjne i topograficzne są oparte na szerokim stosowaniu współczesnych Tadiodalmierzy i światłodalmie- rzy, zdjęć lotniczych i specjalnych rodzajów zdjęć. Szeroko wprowadzono do praktyki technikę elektroniczno-oblicze- niową. Obliczenia geodezyjne i fotogrametryczne oparte na wykorzystaniu współczesnych elektronicznych maszyn obliczeniowych osiągnęły taki poziom, że obecnie są rozwiązywane takie zadania, które jeszcze niedawno były uważane za praktycznie niemożliwe. Jest to przede wszystkim ścisłe matematyczne opracowanie geodezyjnych i fotogrametrycznych konstrukcji, wymagające równoczesnych rozwiązań wielu tysięcy równań normalnych. Dzięki emo do prac topograficznych zaczęto wprowadzać cyfrowe modelowanie terenu, są realizowane zadania pełnej automatyzacji opracowania map. W przedsiębiorstwach produkcyjnych GUGiK powstały centra informacyjno-obliczeniowe, w których obecnie, oprócz specjalistów z dziedziny geodezji, z powodzeniem są zatrudniani inżynierowie innych zawodów, na przykład matematycy i elektronicy.Zachodzi konieczność nieco dokładniejszego przedstawienia dwóch nowych kierunków działalności Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii, które mają istotne znaczenie gospodarcze i naukowe. Jest to badanie deformacji skorupy ziemskiej metodami geodezyjnymi i kartowanie szelfu.
Badanie deformacji skorupy Ziemi metodami geodezyjnymiBadanie deformacji skorupy Ziemi metodami geodezyjnymi prowadzone na podstawie systematycznych obserwacji astronomiczno-geodezyjnych (triangulacja, trilateracja, Poligonizacja), niwelacyjnych, grawimetrycznych i wykonanych zdjęć satelitarnych, może wnieść istotny wkład do rożwoju teorii i organizacji prognozowania trzęsienia Ziemi. Zadanie to odpowiada podstawowemu kierunkowi współczesnej geodezji mającej na celu nie tylko badanie kształtu, wymiarów i pola grawitacyjnego Ziemi, ale również ich zmian w czasie.Problem wcześniejszego wykrycia trzęsień Ziemi, a następnie ich prognozowanie jest oczywiście jednym ze złożonych zadań naukowych, jakie stawia przed sobą ludzkość. Problem ten jest kompleksowy. Główną i organizacyjną rolę przy jego rozwiązywaniu spełnia w ZSRR Akademia Nauk. Problem ten ma nie tylko naukowe, ale i społeczne znaczenie, ponieważ w niebezpiecznych rejonach sejsmicznych zamieszkuje znaczna część mieszkańców kuli ziemskiej. Stolice większości republik związkowych ZSRR są położone w strefie sejsmicznej. W rozwiązaniu tego problemu uczestniczą geofizycy, sejsmolodzy, geolodzy, geodeci, twórcy zautomatyzowanych systemów kierowania i uczeni innych specjalności.Rosyjscy geodeci jeszcze w XIX wieku rozpatrywali Ziemię jako dynamiczne ciało niebieskie. Podczas drugiej narady geodezyjnej przy Komisji Planowania ZSRR, która odbyła się w 1927 roku z udziałem takich wybitnych uczo

nych jak: J. Μ. Szokalskij, F. N. Krasowskij, A. A. Michaj- Iow stwierdzono, że ...uwzględniając dużą korzyść naukową 
i olbrzymią ważność praktyczną występowania powolnych 
ruchólo lądów, uznać na czasie badanie przez powtarzanie 
niwelacji precyzyjnej i w miarę możliwości przez prowa
dzenie powtórnych prac triangulacyjnych w tych obszarach, 
w których ruchy takie można uważać za stwierdzone.W drugiej połowie lat czterdziestych rozwinęły się prace powtórnej niwelacji. Są one prowadzone do dzisiaj. Tym sposobem ogromne obszary ZSRR stały się poligonami, na których może być rozwiązywanych wiele zadań naukowo- -technicznych wyznaczenia deformacji skorupy Ziemi. Przykładem tego mogą być wyniki wyznaczenia deformacji po trzęsieniach Ziemi w Taszkiencie, Gazli, Dżambule, Czilikie i w innych miejscach. Powtórne pomiary geodezyjne wykonane po trzęsieniach Ziemi wykazały w państwowych sieciach geodezyjnych wyższych rzędów deformacje od 50 mm w Taszkiencie do 1 m w Gazli. Prace geodezyjne prowadzone przez przedsiębiorstwa w Azji Średniej, w południowo- -WSchodnim Kazachstanie i na Kamczatce wniosły liczący się wkład do. poznania współczesnych ruchów skorupy Ziemi i mikrosejsmicznego Tejonizowania miast: Ałma-Ata, Taszkient i inne.Ustanowienie struktury naukowej współpracy nauk o Ziemi przyczyni się do poznania problemu trzęsienia Ziemi. Geodeci badając zmiany parametrów Ziemi i jej pola grawitacyjnego w czasie, muszą koniecznie opierać się na danych z geologii i geofizyki. Wiadomo, że oprócz szeroko rozwiniętych sieci astronomiczno-geodezyjnych i niwelacyjnych wysokiej dokładności, w ostatnich latach w GUGiK zaczęto stosować do tych celów zdjęcia z Kosmosu. Zdjęcia satelitarne powinny służyć również badaniom sejsmicznym. Wykorzystanie zdjęć satelitarnych umożliwi nie tylko dokładniejsze poznanie geologicznej budowy Ziemi, ale również projektowanie prac geodezyjnych. Należy uważać, że ważne osiągnięcia naukowe w ZSRR w poznaniu deformacji skorupy Ziemi, są określone na podstawie analizy powtarzanej niwelacji, korelacyjnego powiązania pomiędzy prędkością ruchów pionowych skorupy Ziemi, rzeźbą terenu i jej morfostrukturami, co jest wynikiem nierównomier- ności tych ruchów. Oprócz tego, w pracach na poligonach geodynamicznych Kazachstanu została potwierdzona teza wysunięta przez prof. J. A. Mieszczerakowa o sprężystym charakterze deformacji przechodzących w skorupie Ziemi.Tylko przy połączeniu wysiłków instytutów naukowych i przedsiębiorstw produkcyjnych GUGiK, w ścisłej współpracy z Instytutem Akademii Nauk ZSRR i akademii nauk republik związkowych, przy uczestnictwie licznych uczonych i geodetów pracujących w wyższych uczelniach i innych instytucjach ZSRR, przy międzynarodowej współpracy naukowo-technicznej, przede wszystkim z krajami socjalistycznymi, może być rozwiązane złożone zadanie współczesnej geodezji, jakim jest określanie zmian parametrów Ziemi w czasie, ściśle związane z poznaniem deformacji skorupy Ziemi i problemem prognozowania trzęsienia Ziemi.
Kartowanie szelfuW gospodarce kraju z każdym rokiem wzrasta znaczenie surowców mineralnych i biologicznych zasobów szelfu mórz. Obecnie, kiedy praktycznie wszystkie kraje przybrzeżne ustaliły dwustumilową strefę połowu ryb lub stref ekonomicznych, problem racjonalnego i efektywnego wykorzystania biologicznych i mineralnych zasobów szelfów krajowych nabiera szczególnie ważnego znaczenia gospodarczego.W zatwierdzonych przez XXV Zjazd KPZR głównych kierunkach rozwoju gospodarki narodowej ZSRR na lata 1976—1980 przewidywano: szersze rozwinięcie badań geologicznych w Szelfowiej strefie mórz i oceanów ZSRR (w pierwszej kolejności poszukiwanie ropy i gazu). Rozpoznanie szelfu jest problemem kompleksowym o znaczeniu ogól- nopaństwowym, gdzie najistotniejsza jest baza naukowa i ekonomicznie uzasadnione prowadzenie gospodarki i ochrony środowiska naturalnego. W rozwiązaniu tych zadań specjalną rolę spełnia kartowanie szelfu. W 1974 roku polecono Głównemu Urzędowi Geodezji i Kartografii przystąpienie do opracowania metod i prac topograficzno-geo- dezyjnych na szelfie i rozpoczęcie przygotowania do wykonania tych prac w terminach uzgodnionych z zainteresowanymi ministerstwami i urzędami. W ten sposób przed GUGIK postawiono zadanie ogólnokrajowego kartowania szelfu ZSRR w interesie licznych gałęzi gospodarki narodowej i nauki.Zadania wykonania zdjęć topograficznych i prac geodezyjnych na szelfie, jeziorach i dużych zbiornikach wodnych, 
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postawiły przed GUGiK szereg technicznie złożonych problemów. W odróżnieniu od map nawigacyjnych przeznaczonych do bezpiecznego pływania, mapy topograficzne szelfu powinny nie tylko wiarygodnie przekazywać topografię szelfu dna morskiego, ale i jego budowę geomorfologiczną, charakter gruntów i innych różnorodnych zasobów biologicznych. Na mapach topograficznych, w rejonach szelfu będących w eksploatacji powinny być pokazane wszystkie bez wyjątku komunikacje inżynieryjne, łącznie ze znajdującymi się pod pokrywą naniesionych osadów, z przytoczeniem ich charakterystyki i innych danych.Wiadomo, że im wyższa jest wartość informatyczna tych map, tym większa będzie ich naukowa i gospodarcza przydatność.Zagadnienie informatycznej wartości map szelfu jest kluczowym zagadnieniem problemu topograficznej mapy szelfu. Wiadomo, że szczególnie informatywnymi są fotomapy, które w zależności od zdolności rozdzielczej systemów fotografowania przekazują bardzo dużo szczegółów fotografowanej powierzchni oraz informację o budowie geologicznej i strukturze morfologicznej rzeźby. Z uwagi na to, że nie tylko dla nauki, ale również do wielu praktycznych celów jest istotne, jakie procesy zachodzą na podwodnej powierzchni szelfu w wyniku działania sił przyrody i działalności człowieka, niezbędne jest wykonywanie okresowych zdjęć szelfu mórz, a zwłaszcza wielu dużych zbiorników wodnych i jezior. Fotomapy, w tym wypadku, mogą stać się cennym materiałem produkcyjnym i naukowym do rozwiązania omawianych wyżej zadań i problemów ochrony środowiska naturalnego. Zdjęcie topograficzne akwenów jest bardziej złożone technicznie niż zdjęcie lądu, ponieważ w akwenach kontynentalna powierzchnia znajduje się pod w’arstwą wody o różnej przejrzystości i składzie chemicznym. Pracę utrudnia odległość dziesiątek, a nawet setek kilometrów od miejsc wykonania zdjęcia do wyjściowej osnowy geodezyjnej, oraz częste falowania powierzchni wody. Rozwiązując te zadania wracamy przede wszystkim do przeszło półtorawiekowego doświadczenia i osiągnięć naukowych hydrograficznej służby kraju.Uwzględniając, że naturalne morfologiczne rzeźby, geologiczna budowa morza i lądu oraz komunikacja łącząca morze z brzegiem są nierozłączne, a linia brzegowa nie jest stała, powierzchnia lądu i dna morza powinny być przedstawione na mapach topograficznych w jednolitym systemie współrzędnych i wysokości i w jednakowym odwzorowaniu kartograficznym.

Oczywiste jest, że rozwiązanie zadań kartowania szelfu, a tym bardziej sporządzenie fotomap za pomocą obecnych środków technicznych jest praktycznie niemożliwe. Konieczne jest więc opracowanie nowych wysoko efektywnych przyrządów wyposażenia i schematów technologicznych, które umożliwiłyby znaczne zwiększenie wydajności pracy i otrzymanie jakościowo nowych danych o szelfie.Szczególnie rokujące jest zdjęcie hydrolokacyjne hydro- Iokatorami bocznej obserwacji.Efektywność produkcji zdjęć Wielkoskalowych szelfu jest określana stanem ich nawigacyjno-geodezyjnego zabezpieczenia. W związku z tym, powinny być rozpracowane i doskonalone istniejące wysokiej dokładności radiodalmiercze systemy o bliskim, średnim i dalekim promieniu działania w wariancie zarówno okrętowym, jak i samolotowym.W celu zwiększenia wydajności pracy w topograficznym zdjęciu szelfu, prace naukowo-badawcze powinny być ukierunkowane na:— opracowanie i wprowadzenie zautomatyzowanych systemów wyznaczania współrzędnych punktów szelfu w dowolnie założonym interwale czasu z przekazaniem danych na monitor lub maszynowy nośnik danych do kolejnego wyprowadzenia na zautomatyzowany koordynatograf;— opracowanie zautomatyzowanego technologicznego systemu przyrządów o bliskim promieniu działania, opartego na systemie radiogeodezyjnym i podwodnego ruchomego autonomicznego laboratorium wyposażonego w przyrządy hydrolokacyjne, fotografujące i geofizyczne; wprowadzenie modelowania cyfrowego z przekształceniem obrazu fotograficznego w zadaną postać cyfrową i odwrotnie; wprowadzenie odczytywania przy zdjęciu szelfu z wykorzystaniem elektroniezno-optycznego przekształcenia zobrazowania.Rozwiązanie postawionych zadań, oparte na szerokim wykorzystaniu techniki elektroniczno-obliczeniowej, daje już pozytywne wyniki.Służba geodezyjna ZSRR obchodząc 60-lecie Dekretu Leninowskiego ma wyraźną perspektywę swojej działalności dla nauki i rozwoju gospodarki narodowej. Radzieccy geodeci, topografowie i kartografowie wykonali uchwały Zjazdu KPZR i dalej będą zwiększać ekonomiczną efektywność, topograficzno-geodezyjną i kartograficzną produkcję opartą na współczesnych osiągnięciach nauki i techniki, wnosząc swój ważki wkład w gospodarczy rozwój kraju.
Tłumaczył dr inż. C. Lipert

ZDZISŁAW ADAMCZEWSKIjanusz ChludziNskiHENRYK JĘDRZEJEWSKI___________
Główny Urząd Geodezji i Kartografii

Kadra geodezyjna w Polsce — stan ’80 — zapotrzebowanie

Problemy liczebności, rozmieszczenia i struktury kadry geodezyjnej stały się wdzięcznym tematem wielu dyskusji w środowisku fachowym od chwili, kiedy zaspokojone zostały pierwsze potrzeby w dziedzinie zatrudnienia i należało rozpocząć planowe gospodarowanie tym podstawowym elementem sił wytwórczych w geodezji i kartografii, jakim jest wykwalifikowana kadra.Pierwsze próby planowania rozwoju kadry geodezyjnej dokonywane w latach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych w GUGiK polegały na zbieraniu potrzeb zgłaszanych przez resorty. Dochodziło się przy tym do astronomicznych liczb „niezbędnie potrzebnych” inżynierów i techników.W połowie lat sześćdziesiątych sprawą zajęła się Główna Komisja Szkolenia ZG SGP i przedstawiła w 1969 roku raport zawierający elementy prognozy [1], Raport ten nie był 

jednak wykorzystany. Po prostu pominięto go milczeniem. Na nic też zdały się próby popularyzacji metodologii prognozowania, przyjętej w raporcie Komisji [2, 3], Rozpoczęto jednak prace prognostyczne w IGiK [4, 5], przy czym oparto się na prostej interpolacji trendu zatrudnienia.W „Programie rozwoju geodezji i kartografii”, opracowanym w 1973 roku przez zespół ekspertów Wydziału Ekonomicznego KC PZPR, spożytkowano wyniki pracy Głównej Komisji Szkolenia Zarządu Głównego SGP.W Przeglądzie Geodezyjnym nr 4’81 wypowiadali się na temat liczebności kadry geodezyjnej nestorzy naszego fachu, koledzy Tymowski i Kłopociński [7, 8].St. J. Tymowski zapytuje wprost w tytule swojego artykułu: Czy w Polsce jest za dużo, czy za mało geodetów? I daje szybką odpowiedź na podstawie porównań wskaź
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ników „gęstości geodetów” na km2 oraz na liczbę mieszkańców w Polsce, RFN i Wielkiej Brytanii: ...obecnie liczba 
geodetów w Polsce osiągnęła pewne optimum, które, ze 
względów społecznych, nie powinno być przekraczane w ra
żącym stopniu.Niestety, odpowiedź ta jest enigmatyczna. Parametr ludnościowy może stanowić jedynie pierwsze, grube przybliżenie szacunków kadry geodezyjnej. Byłoby bowiem interesujące wiedzieć, jak się mamy z kadrą geodezyjną na przykład w stosunku do Holandii i Belgii (krajów o podobnym stopniu rozwoju gospodarczego jak RFN, a niezwykle gęsto zaludnionych).Nieoczekiwane wyniki mogłoby dać też porównanie z Australią w aspekcie „gęstości geodetów” na km2.W tym artykule przedstawiamy analizę stanu istniejącego oraz wyniki prognozowania liczebności kadry geodezyjnej opartego na modelu ekonometrycznym bardziej złożonym, choć będącym — rzecz jasna — także idealizacją stanu rzeczywistego. Idea konstrukcji tego modelu została wyłożona w pracach [1, 2, 3] i nie uznajemy za potrzebne jej ponowne prezentowanie.Uznaliśmy za stosowne przedstawienie prac GUGiK w zakresie analizy kadry geodezyjnej, ponieważ problemy zatrudnienia geodetów, rozmieszczenia i struktury kadry nabierają szczególnego znaczenia w dobie reformy gospodarczej oraz w aspekcie aktualnej sytuacji ekonomicznej kraju.Główny Urząd Geodezji i Kartografii statutowo odpowiada za problematykę liczebności, rozmieszczenia i struktury kadry geodezyjnej we wszystkich resortach oraz we wszystkich województwach. Wynikającą z tej powinności działalność Urząd realizuje poprzez:— przeprowadzanie cyklicznych spisów kadry;— opracowywanie prognoz zapotrzebowania na kadrę geodezyjną;— sporządzanie analiz, opracowywanie wniosków oraz dokonywanie uzgodnień z właściwymi resortami co do liczby, rozmieszczenia i rodzaju szkół kształcących geodetów, 3 także naboru kandydatów do tych szkół.Podstawowym źródłem informacji o kadrze geodezyjnej są wyniki spisu Geod-Z przeprowadzanego przez Urząd cyklicznie co dwa lata. Zatwierdzona przez Główny Urząd Statystyczny sprawozdawczość ze stanu zatrudnienia we wszystkich jednostkach geodezyjnych i kartograficznych dostarcza od szeregu lat podstawowych danych o czynnej zawodowo kadrze geodezyjnej w kraju. Dane te są jednak niepełne, gdyż nie obejmuią kadry Seodezyjnej nie zatrudnionej z różnych przyczyn w jednostkach geodezyjnych ɪ kartograficznych. W tej grupie znajdują sie również ludzie w wieku produkcyjnym zatrudnieni niezgodnie ze zdobytym wykształceniem geodezyjnym lub w ogóle nie zatrudnieni. Znacznie pełniejsze informacje można uzyskać przez równoległe ze snisem Geod-Z badanie liczby absolwentów wyższych i średnich szkół kształcących geodetów. Urząd prowadzi takie badania przv pomocy władz szkolnych oraz głównych geodetów województw.Porównanie danvch uzyskanych ze sɔisu Geod-Z z wynikami badań liczby absolwentów obrazuje w sposób wystarczająco dokładny stan faktyczny kadry technicznej w geodezji i kartografii, co prawda tylko w liczbowym, ale przecież bardzo ważnym aspekcie tei problematyki.Uzyskanie informacji o stanie faktycznym i wykorzystaniu kadry geodezyjnej w wyniku przeprowadzania spisów i badań, a nawet posiadanie danych historycznych ze spisów i badań z lat ubiegłych, nie daje jeszcze możliwości podjęcia działań i postawienia konkretnych wniosków dotyczących liczby absolwentów szkół kształcących geodetów. Ze względu na długość cyklu nauczania (5 lat — wyższe uczelnie. 5 lat — technika gecdezyine. 2 5—3 lata — policealne studia zawodowe), decyzje dotyczące wielkości naboru do szkół. Skutkuia w postaci liczby absolwentów dopiero no kilku latach. Dlateso też. do uzyskania pełnego materiału informacyjnego konieczne bvło opracowanie nros- nozy zapotrzebowania na kadrę geodezyjną do 1990 roku (kierunkowo do 2000 roku).Prognoza zosta,a orar,owana przez Urzad w 1Qfu roku.Metoda prognozowania oraz wyniki prognozy będą omówione szerzej w dalszei części artykułu. Opracowanie prognozy zakończyło pierwszy etap badań nad stanem kadry geodezyjnej w Polsce i umożliwiło uzyskanie danych dotyczących:— modelowej liczby kadry, która powinna być zatrudniona w poszczególnych województwach w latach 1976— —1980:— Zanotrzebowania na kadrę geodezyjną w kolejnych Ia- t≡ph Obietvch prognoza.Porównanie danvch u’vskamvch z prognozy z wynikami spisów kadry i badania liczby absolwentów umożliwia wy

ciągnięcie wniosków i podjęcie — w porozumieniu z władzami szkolnymi — działań w celu optymalizacji liczby kadry geodezyjnej. Wnioski niestety nie są optymistyczne, gdyż wyniki wszystkich przeprowadzonych badań wskazują na nadmiar absolwentów szkół geodezyjnych, a zwłaszcza szkół średnich, które nadmiernie rozbudowano po przeprowadzonym w 1975 roku nowym podziale administracyjnym kraju.Korekta rozmiarów szkolnictwa geodezyjnego wymaga podjęcia działań zdecydowanych, ale rozważnych ze względu na kilkuletni cykl nauczania i przesunięte w czasie skutki podjętych w tym zakresie decyzji. Dlatego też wyniki wymienionych wyżej badań zostały poddane pod dyskusję na Kolegium Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii, Radzie Geodezyjnej i Kartograficznej oraz Prezydium Kolegium Ministerstwa Administracji, Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska. Również niniejszy artykuł ma na celu dalszą polaryzację poglądów w tej sprawie. Autorzy artykułu będą wdzięczni za nadsyłanie opinii i uwag do Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii — Biura Płac, Cen i Spraw Socjalnych.Przeprowadzony ostatnio spis kadry geodezyjnej według stanu na styczeń 1982 roku umożliwił sprawdzenie trafności ustaleń opracowanej wcześniej prognozy. Stwierdzono dużą zgodność stanu faktycznego zatrudnienia ogółu kadry geodezyjnej z przewidywaniami zawartymi w prognozie. Różnica wynosi tylko 85 zatrudnionych (0,4%), pomimo że w okresie tym nastąpiło załamanie notowanego od lat trendu — systematycznego corocznego przyrostu kadry geodezyjnej i po raz pierwszy stwierdzono zmniejszenie kadry czynnej zawodowo w stosunku do stanu ze spisu poprzedniego.W 1984 roku będzie przeprowadzony drugi etap badań nad stanem kadry geodezyjnej w Polsce. W ramach tych prac zostanie opracowana po raz drugi prognoza zapotrzebowania na kadrę geodezyjną, tym razem na podstawie danych wyjściowych skorygowanych informacjami z lat 1981— —1983. Jest to konieczne ze względu na zmienność trendów w gospodarce. Równolegle z opracowaniem tej prognozy będą ponownie przeprowadzone badania liczby absolwentów szkół geodezyjnych w celu sprawdzenia skutków decyzji podjętych w bieżącym roku, dotyczących rozmiarów szkolnictwa geodezyjnego. Umożliwi to dalsze kształtowanie liczby absolwentów tych szkół.Poniżej przedstawiono informacje charakteryzujące wykorzystanie kadr technicznych w geodezji i kartografii, opracowane na podstawie danych z lat 1976—1980, które użyto w pierwszym etapie badań.
1. Stan kadry geodezyjnej czynnej zawodowoGeodezyjna kadra inżynieryjno-techniczna w Polsce, według stanu na styczeń 1980 roku, liczyła 23 300 osób zatrudnionych w jednostkach geodezyjno-kartograficznych, komórkach geodezyjnych i na samodzielnych stanowiskach pracy ds. geodezji. Liczba ta, jak podano we wstępie, nie obejmuje wszystkich osób z wykształceniem geodezyjnym, gdyż część geodetów nie została zatrudniona i znalazła się poza spisem.Do 1980 roku przyrost kadry czynnej zawodowo następował w zasadzie w sposób systematyczny i równomierny i wynosił przeciętnie około 800 osób rocznie.Największa część kadry była zgrupowana w pionie Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii (około 49%) oraz w resorcie rolnictwa i gospodarki żywnościowej (około 32%). Rozmieszczenie kadry geodezyjnej w poszczególnych resortach obrazuje rysunek 1. Przedstawiony na tym wykresie układ jest dość stabilny. W ciągu ostatnich kilku lat nastąpiły tylko nieznaczne przemieszczenia kadry. Rozmieszczenie kadry w poszczególnych województwach było bardzo nierównomierne. Największa część kadry była skoncentrowana w tych województwach, które istniały przed reformą podziału administracyjnego kraju. Przedstawioną sytuację ilustruje rysunek 2.Inżynierowie stanowili 29% kadry geodezyjnej w kraju, a technicy 71%. Do techników zaliczono również wykonawców prac geodezyjnych bez wykształcenia geodezyjnego, tak zwanych praktyków, którzy stanowili niewielką część kadry (5%).Terytorialne rozmieszczenie kadry z wyższym wykształceniem było również nierównomierne. Zjawisko to jest w dużym stopniu pochodną ogólnego rozmieszczenia kadry geodezyjnej w kraju, przy czym wyraźna koncentracja inżynierów zaznaczyła się w województwach posiadających szkoły akademickie kształcące geodetów: stołecznym warszawskim, miejskim krakowskim, olsztyńskim i wrocławskim. Stwierdzenie tego faktu nie świadczy jeszcze o nieprawid
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łowości. Dopiero porównanie liczby inżynierów zatrudnionych w poszczególnych województwach z faktycznymi potrzebami tych województw umożliwia sformułowanie opinii o nadmiarze lub niedoborze kadry z wykształceniem wyższym. Porównanie to zostało dokonane, a jego wyniki przedstawiono w rozdziale 5 artykułu.O racjonalności wykorzystania kadry czynnej zawodowo świadczy między innymi struktura grup zatrudnienia. Spis kadry wykazał, że: w produkcji bezpośredniej pracowało około 76% ogółu kadry geodezyjnej, w produkcji pośredniej oraz w kierownictwie i nadzorze — około 13%, a w pozostałych grupach zatrudnienia — około 11%.

1. Rozmieszczenie kadry geodezyjnej w resortachRys.

a>
-i

Rys. 2. Rozmieszczenie kadry geodezyjnej w województwachKobiety stanowiły około 35% ogółu kadry geodezyjnej. W ciągu lat 1970—1980 udział ten znacznie zwiększył się — z 21,6% do 34,8% i w dalszym ciągu wykazuje tendencję wzrostu. Ze względu na terenowy charakter prac geodezyjnych i ograniczone możliwości zatrudnienia przy pracach kameralnych zjawisko to należy uznać za niekorzystne.Kadrę geodezyjną uzupełniają pomiarowi geodezyjni, to znaczy wykwalifikowani robotnicy spełniający funkcje pomocnicze w zespołach wykonujących prace terenowe. W sprawozdawczości nie są oni zaliczeni do kadry geodezyjnej. Liczba stałych pomiarowych wynosi 6700 osób, powiększa się jednak stosownie do potrzeb w okresach spiętrzenia prac polowych o pracowników angażowanych dorywczo.

2. Stan szkolnictwa geodezyjnego i liczba absolwentówSzkoleniem kadr geodezyjnych na poziomie wyższym zajmuje się w kraju pięć wyższych uczelni:— Politechnika Warszawska;— Akademia Górniczo-Hutnicza w Krakowie;— Akademia Rolnicza w Krakowie;— Akademia Rolniczo-Techniczna w Olsztynie;— Akademia Rolnicza we Wrocławiu.Rozmieszczenie tych uczelni powinno oddziaływać na względnie równomierne nasycenie poszczególnych województw kadrą inżynierów. Faktycznie występuje zjawisko pozostawania znacznej części kadry w województwach, w których znajdują się siedziby szkół akademickich lub w niektórych województwach sąsiednich. W tablicy 1 podano dane dotyczące liczby absolwentów szkół wyższych, zgodne z planami tych uczelni (dane z 1980 roku) do 1985 roku.
Tablica 1

Absolwenci Rokszkół wyższych 1981 1982 1983 1984 1985Na studiach stacjonarnych 285 360 330 320 330Na studiach zaocznych 100 100 100 100 100Razem 385 460 430 420 430
Tablica 2

Absolwenci szkół średnich Rok1981 1982 1983 1984 1985W systemie stacjonarnym 1216 1097 905 705 745W systemie zaocznym 109 88 75 75 75Razem 1325 1185 980 780 820
Tablica 3

Liczebność kadry Rok1981 1982 1983 1984 1985Inżynierowie 7 150 7 330 7 580 7 790 7 985Technicy 18 175 18 740 19 145 19 335 19 320Razem 25 325 26 070 26 725 27 125 27 305
Kształcenie geodetów na poziomie średnim jest prowadzone w technikach geodezyjnych, w policealnych studiach zawodowych lub w klasach geodezyjnych przy szkołach innych specjalności. W 1980 roku działało w kraju 38 szkół kształcących geodetów na poziomie średnim. Szkoły te były rozmieszczone w 31 województwach. Z tej Iiczbv siedemnaście szkół ma wieloletnie tradycje oraz odpowiednie warunki do prawidłowego prowadzenia procesu dydaktycznego. Pozostałe szkoły zostały zorganizowane doraźnie w trybie interwencyjnym, głównie po wprowadzeniu nowego podziału administracyjnego kraju. Obecnie ulegają one sukcesywnie likwidacji. W tablicy 2 podano dane dotyczące liczby absolwentów średnich szkół geodezyjnych, zgodne z planami tych szkół (dane z 1980 roku) do 1985 roku.

3. Wpływ liczby absolwentów na kształtowanie się faktycz
nego stanu kadry geodezyjnej do 1985 roku

Z analizy wynika, że nie istnieje prosta zależność pomiędzy liczbą absolwentów a przyrostem kadry. Dzieje się tak dlatego, że równolegle z procesem kształcenia absolwentów zachodzą następujące zjawiska:— ubytek naturalny kadry (renty, emerytury, zgony);— rezygnacja z wykonywania zawodu bądź podejmowanie dalszej nauki.Do określenia wpływu liczby absolwentów na faktyczny przyrost kadry ,niezbędne jest zatem odpowiednie zredukowanie tej liczby. Na podstawie danych bibliograficznych, 
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własnych analiz oraz informacji uzyskanych z Komisji Planowania przy Radzie Ministrów przyjęto, że:— roczny ubytek naturalny kadry z wykształceniem wyższym wyniesie w latach 1981—1985 — 2,8%, a kadry z wykształceniem średnim — 2,4%;— corocznie rezygnuje z wykonywania zawodu bądź podejmuje dalszą naukę w szkołach wyższych 1,6% kadry z wykształceniem średnim;— w stosunku do kadry z wykształceniem wyższym można zaniechać określania wielkości wskaźnika obrazującego procent kadry rezygnującej z wykonywania zawodu bądź podejmującej dalszą naukę, ze względu na niewielką skalę problemu.Według tych wskaźników zredukowano liczbę absolwentów planowaną do wykształcenia w poszczególnych latach.Jako bazę do ustalenia stanu faktycznego kadry geodezyjnej przyjęto stan kadry geodezyjnej czynnej zawodowo w styczniu 1980 roku. Dane te powiększono o zredukowaną liczbę absolwentów planowanych do wykształcenia w poszczególnych latach. Uzyskano dane obrazujące jak ukształtuje się faktyczny stan kadry geodezyjnej do 1985 roku (tabl. 3). Dla ścisłości należy stwierdzić, że dane bazowe są obarczone pewnym błędem, gdyż dotyczą tylko kadry czynnej zawodowo. Zostały one jednak przyjęte świadomie, ze względu na brak innych danych oraz wystarczającą ich dokładność jako poziomu odniesienia dla pierwszego etapu badań nad kadrą geodezyjną.
4. Prognoza zapotrzebowania na kadrę geodezyjną

Jak już podano, do opracowania prognozy zastosowano metodę modelowania ekonometrycznego. Prognoza została opracowana oddzielnie dla inżynierów i techników. Składała się z dwóch części. Część pierwsza dotyczyła wymodelowania kadry dla wszystkich województw w poszczególnych latach ubiegłej pięciolatki (1976—1980). Część druga dotyczyła ustalenia zapotrzebowania na kadrę geodezyjną od 1981 do 1990 roku, a ponadto perspektywicznie (kierunkowo) do 2000 roku. Podstawę opracowania prognozy dla 

obydwu części stanowiło siedem parametrów istotnych z punktu widzenia zapotrzebowania na kadrę geodezyjną. Parametry te uwzględniały:— wskaźniki (Xi) w jednostkach umownych, ustalone ze względu na zadania realizowane centralnie;— wskaźniki (x2) w jednostkach umownych, ustalone ze względu na zadania terenowe;— zredukowane powierzchnie województw (X3) w tys. km2;— liczbę jednostek produkcyjnych w rolnictwie (x<) w tys.;— liczbę transakcji kupna, sprzedaży i darowizny nieruchomości rolnych (xs);— wartość środków trwałych (xs) w mid złotych;— nakłady inwestycyjne (xτ) w mid złotych.Przyjęcie większej liczby parametrów uznano za niecelowe, gdyż spowodowałoby to „rozmycie” modelu.Wielkości parametrów do opracowania prognozy określono na podstawie oficjalnych danych statystycznych GUS, krajowych zestawień ewidencji gruntów, operatów granic i powierzchni jednostek administracyjnych, danych uzyskanych z Komisji Planowania przy Radzie Ministrów oraz własnych badań trendów wzrostu.W wyniku opracowania numerycznego uzyskanych danych metodą największej zależności [2] otrzymano następujące modele zatrudnienia geodetówZ kl ∙ Xl+k2 ∙ Xi + ks ∙ X3÷JC4 ∙ X4 + k5 · Xs+kí ∙ Xβ+k7 ∙ X7gdzie współczynniki k wynoszą:a) dla inżynierów: kɪ — 1161,07, k2 = 8,5042, ka = 0,78469, k4 = 0,14042, ks = 0,002144, kβ = 0,32442, k? = 2,55475;b) dla techników: ki = 375,01, k2 — 21,528, ks = 2,2561, k4 = 0,36384, fc5 = 0,005300, kβ = 1,0826, k7 = 6,6302.Przyjęty model ekonometryczny zatrudnienia kadry geodezyjnej ma następujące zalety:— uwzględnia szereg istotnych parametrów stymulujących zatrudnienie geodetów (nie tylko dwa globalne proponowane przez St. J. Tymowskiego, to jest: liczbę ludności i obszar kraju);— jest otwarty na uwzględnienie dowolnej liczby para-
Tablica 4. Kadra inżynierówL. Nazwa Liczba za- Liczba + nadmiarp. województwa trudnionych modelowa — niedobór1 stół, warszawskie 1351 1681 —3302 bialskopodlaskie 15 55 —403 białostockie 140 105 + 354 bielskie 107 111 —45 bydgoskie 92 138 —466 chełmskie 15 46, —317 ciechanowskie 38 65 —278 częstochowskie 65 103 —389 elbląskie 55 72 —1710 gdańskie 150 182 —3211 gorzowskie 44 79 —3512 jeleniogórskie 51 69 —1813 kaliskie 37 88 —5114 katowickie 702 655 + 4715 kieleckie 226 164 + 6216 konińskie 30 75 —4517 koszalińskie 54 77 —2318 krakowskie 836 150 + 68619 krośnieńskie 85 76 +920 legnickie 81 89 —821 leszczyńskie 24 55 —3122 lubelskie 174 145 2923 łomżyńskie 42 59 —1724 łódzkie 148 115 + 3325 nowosądeckie 122 74 +4826 olsztyńskie 238 108 +13027 opolskie 134 140 —628 ostrołęckie 31 60 —2929 pilskie 30 72 —1230 piotrkowskie 40 134 —9431 płockie 51 89 —3832 poznańskie 175 160 i-1533 przemyskie 55 62 —734 radomskie 75 103 —2835 rzeszowskie 212 103 +10936 siedleckie 39 95 —5637 sieradzkie 23 64 —4138 skierniewickie 37 64 —2739 słupskie 26 59 —3340 suwalskie 61 71 —1041 szczecińskie 128 159 —3142 tarnobrzeskie 57 106 —4943 tarnowskie 130 85 -+4544 toruńskie 48 83 —3545 wałbrzyskie 69 83 —1446 włocławskie 34 74 —4047 wrocławskie 350 142 +20848 zamojskie 26 82 —5649 zielonogórskie 62 91 —29Kazem 6815

Tablica 5. Kadra techników

L. Nazwa Liczba za- Liczba + nadmiarP- województwa trudnionych modelowa — niedobór
1 stół, warszawskie 1513 1226 + 2872 bialskopodlaskie 119 156 —373 białostockie 575 308 +2674 bielskie 129 335 —2065 bydgoskie 506 423 - 836 chełmskie 135 130 + 57 ciechanowskie 125 187 —628 częstochowskie 200 309 —1099 elbląskie 158 211 —5310 gdańskie 461 560 —9911 gorzowskie 171 233 —6212 jeleniogórskie 128 207 —7913 kaliskie 159 260 —10114 katowickie 1651 1979 —32815 kieleckie 520 485 + 3516 konińskie 173 220 —4717 koszalińskie 252 230 + 2218 krakowskie 964 460 4 50419 krośnieńskie 191 221 —3020 legnickie 188 270 —8221 leszczyńskie 106 160 —5422 lubelskie 762 426 + 33623 łomżyńskie 112 170 —5824 łódzkie 682 362 + 32025 nowosądeckie 129 214 —8526 olsztyńskie 224 323 —9927 opolskie 440 428 + 1228 ostrołęckie 108 173 —6529 pilskie 148 211 —6330 piotrkowskie 171 376 —20531 płockie 177 268 —9132 poznańskie 902 491 41133 przemyskie 232 177 τ~5534 radomskie 212 303 -9135 rzeszowskie 675 301 + 374 J36 siedleckie 177 273 —9637 sieradzkie 132 185 —5338 skierniewickie 81 187 —10639 słupskie 105 174 —6940 suwalskie 125 206 —8141 szczecińskie 525 487 4 3842 tarnobrzeskie 218 306 —8843 tarnowskie 169 250 —8144 toruńskie 185 250 —6545 wałbrzyskie 184 253 —6946 włocławskie 95 211 —11647 wrocławskie 650 437 + 21348 zamojskie 188 236 —4849 zielonogórskie 289 272 + 17Razem 16 521
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metrów (nie jest to jednak wskazane ze względów prag- matyczno-numerycznych);— daje możliwość prognozowania liczby kadry w takiej chwili (roku), w jakiej będziemy znać wartości przyjętych parametrów (w naszej prognozie wartość na przykład nakładów inwestycyjnych do 2000 roku uzyskaliśmy z Komisji Planowania przy RM), a zatem model „wyczuwa” koniunkturę ekonomiczną, co jest nieosiągalne w modelu opartym na prostej ekstrapolacji trendu zatrudnienia; błąd ekstrapolacji jest w naszym modelu znacznie mniejszy.Jest oczywiste, że nasz model — jak każdy zresztą — jest idealizacją, uproszczeniem mechanizmów i zjawisk społeczno-gospodarczych. Jest po prostu uśrednieniem, syntezą i ekstrapolacją pewnych aktualnych tendencji w zatrudnieniu w konkretnym kraju, czyli w konkretnym organizmie społeczno-gospodarczym. W takim i w tylko takim aspekcie należy traktować przedstawione w tym artykule wyniki prognozowania zatrudnienia kadry geodezyjnej i kartograficznej.

du na ograniczone rozmiary niniejszego artykułu podano w nim dane dotyczące tylko 1980 roku, jako roku wyjściowego do dalszych badań, chociaż Urząd dysponuje danymi dotyczącymi całej ubiegłej pięciolatki. Dane te zestawiono w tablicach 4 i 5.Należy podkreślić, że wypowiadanie się o nadmiarze lub niedoborze kadry w poszczególnych województwach, jedynie na podstawie wzajemnego porównywania liczby geodetów zatrudnionych w tych województwach, prowadzi do dużych uproszczeń i nieporozumień. Bardziej prawdopodobne dane uzyskuje się przez porównywanie liczby geodetów zatrudnionych w poszczególnych województwach z kadrą niezbędną do wykonania zadań w tych województwach (liczba modelowa), co umożliwia już wyrażanie wiarygodnych opinii o nadmiarze lub niedoborze kadry geodezyjnej. Porównanie takie umożliwia posiadanie danych uzyskanych przy opracowaniu pierwszej części prognozy.Dane zestawione w tablicach zobrazowano na rysunku 3. Wykres sporządzono łącznie dla kadry inżynieryjno-tech-

Rys. 3. Dysproporcje w rozmieszczeniu kadry geodezyjnej w poszczególnych województwach
5. Modelowa liczba kadry w latach 1976—1980Opracowanie pierwszej części prognozy doprowadziło do uzyskania danych modelowych obrazujących, jakie powinno być prawidłowe (niezbędne do wykonania zadań) zatrudnienie geodetów z wykształceniem wyższym i średnim w latach 1976—1980 w poszczególnych województwach. Porównanie danych modelowych z wynikami spisu kadry geodezyjnej, umożliwia stwierdzenie nieprawidłowości w rozmieszczeniu tej kadry w niektórych województwach. Ze wzglę- 

nicznej. Punkty oznaczają poszczególne województwa. Odległość punktów od linii przekątnej charakteryzuje nieprawidłowości w rozmieszczeniu kadry.
6. Zapotrzebowanie na kadrę geodezyjną w latach 1981—1990 
i w 2000 rokuOpracowanie drugiej części prognozy umożliwiło uzyskanie danych obrazujących zapotrzebowanie na kadrę geode-
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ano w ciowe- ɪii do- ono wze lub jedy- geode- żlo du- )dobne iw za- ■ą nie- (Iiczba h opi- ’orów- h przynku 3. )-tech- i

zyjną w latach 1981—1990 oraz w 2000 roku. Dane dotyczące 2000 roku należy traktować jako szacunkowe. Zapotrzebowanie to przedstawiono w tablicy 6.
Tablica 6

Rok Inżynierowie Technicy Kadra ogółem
198119821983198419851990

6 4856 4906 6456 8457 0508 260
16 05516 14016 63017 23517 86521 590

22 54022 63023 27524 08024 91529 8502000 11 390 31 340 42 730

mano wyniki zestawione w tablicy 8 oraz zilustrowane na rysunku 4. Wskazują one jednoznacznie na nadmiar kadry geodezyjnej w kolejnych latach do 1985 roku, o ile nie zostaną podjęte działania dla ograniczenia liczby absolwentów szkół geodezyjnych. GUGiK podjął już działania w tym zakresie. Odnośnie do szkół wyższych proponuje się czasowe zmniejszenie naboru z utrzymaniem dotychczasowej

Tablica 7
Porównanie danych spisu z prognozą Inżynierowie Technicy Kadra ogółem

Dane ze spisu — stan na styczeń 1982 roku 6897 15 818 22 715Dane z prognozy — stan na styczeń 1982 r. 6490 16 140 22 630Różnica : + 407 —322 +85
Tablica 8

Rok Stan Inżynierowie Technicy Razem
1981 stan faktyczny 7150 18 175 25 325stan pożądany 6 485 16 055 22 540nadmiar 665 2 120 2 785
1982 stan faktyczny 7 330 18 740 26 070stań pożądany 6 490 16 140 22 630nadmiar 840 2 600 3 440
1983 stan faktyczny 7 580 19 145 26 725stan pożądany 6 645 16 630 23 275nadmiar 935 2 515 3 450
1984 stan faktyczny 7 790 19 335 27 125stan pożądany 6 845 17 235 24 080nadmiar 945 2 100 3 045
1985 stan faktyczny 7 985 19 320 27 305stan pożądany 7 050 17 865 24 915nadmiar 935 1455 2 390

liczby szkół. Odnośnie do szkół średnich proponuje się likwidację niektórych klas geodezyjnych w szkołach innych specjalności, ograniczenie liczby klas w technikach geodezyjnych, zmniejszenie naboru, a także w niektórych szkołach — prowadzenie rekrutacji co dwa lata. Po przeprowadzeniu w 1984 roku drugiego etapu badań nad stanem kadry geodezyjnej w Polsce, Urząd podejmie dalsze działania w celu kształtowania liczby absolwentów szkół geodezyjnych.

Obecnie znane są już wyniki spisu kadry według stanu na styczeń 1982 roku. Umożliwia to, jak już podano we wstępie, sprawdzenie trafności ustaleń prognostycznych. Porównanie danych z tego spisu z danymi prognostycznymi zestawiono w tablicy 7. Największa zgodność danych występuje w ogólnej liczbie geodetów. Nieco większe różnice w danych zestawionych osobno dla inżynierów i techników, występujące z przeciwnymi znakami, należy tłumaczyć tym, że w sytuacji, gdy na rynku jest nadmiar geodetów zarówno z wykształceniem wyższym, jak i średnim, inżynierów zatrudnia się na stanowiskach przeznaczonych dla techników. Jest to zrozumiałe z przyczyn oczywistych, chociaż sprzeczne z zasadami prawidłowego wykorzystania kadry geodezyjnej.
a. Od- liepra- τ∙ Stan faktyczny kadry geodezyjnej a przewidywane po 

trzeby

L—1990
izyska- geode-

Efektem badań nad stanem kadry geodezyjnej w Polsce są wyniki uzyskane z porównania faktycznego stanu kadry, który ukształtuje się na skutek działania szkół geodezyjnych, ze stanem pożądanym (według modelu), niezbędnym do wykonania zadań, określonym w prognozie. Należy więc dokonać porównania danych zawartych w rozdziale 3 z danymi zawartymi w rozdziale 6. Z porównania tego otrzy

LITERATURA[11 Sprawozdanie Głównej Komisji Szkolenia przy Zarządzie Głównym SGP. Warszawa, marzec 1969[2] Adamczewski Z.: Model ekonometryczny zatrudnienia geodetów w Polsce Ludowej. Referat na sesji naukowej Wydziału Geodezji i Kartografii PW, 28—29 listopada 1969[3] Adamczewski Z.·: Liczba i rozmieszczenie kształconych kadr technicznych na przykładzie kadry geodezyjnej. Dydaktyka Szkoły Wyższej, z. 1—2 (9—10), Warszawa 197014] Weryfikacja zapotrzebowań na geodezyjne kadry kwalifikowane do 1990 roku (nieautoryzowane opracowanie z 1973 roku), IGiK[5] Szymański J.: Prognozowane potrzeby kadr geodezyjnych do 1980 roku. Opracowanie IGiK, Zespół Badań Systemowych 1974[6| Kadra geodezyjna. Analiza stanu w 1980 roku oraz prognoza do 2000 roku. Opracowanie Biura Płac, Cen i Spraw Socjalnych, GUGiK.[7] Tymowski St. J.: Czy w Polsce jest za dużo czy za mało 
geodetów? Prz. Geod. R. 53: 1981 nr 4[8] Kłopoclński W.: Wielkość służby geodezyjnej a wielkość 
miasta. Prz. Geod. R. 53: 1981 nr 4
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JÓZEF URBAŃSKI
Gdynia

Porównanie dokładności obliczania i wyznaczania współrzędnych pozycji okrętu 
uzyskanych różnymi metodami

WstępNadliczbowa ilość pomiarów pozycyjnych parametrów nawigacyjnych umożliwia zwiększenie dokładności określenia pozycji. Jednak przetworzenie tej nadliczbowej ilości pomiarów na współrzędne pozycji jest możliwe jedynie na podstawie metod statystycznych. Głównym celem tego artykułu jest przedstawienie niektórych wyników dotyczących dokładności różnych metod obliczania i wyznaczania współrzędnych pozycji okrętu, a mianowicie: iteracyjnej, uśredniania współrzędnych, najmniejszych kwadratów i filtru Kalmana. Celem dodatkowym jest zilustrowanie zasad stosowania wspomnianych metod, których istota została przedstawiona bardziej szczegółowo w innych artykułach [5, 6],

1. Obliczanie współrzędnych pozycji i ich dokładność przy 
zastosowaniu metody iteracyjnejW tablicy 2 przedstawiono wartości różnic współrzędnych pomiędzy pozycją zliczoną a pozycjami znaków nawigacyjnych, odpowiadające im wartości namiarów, a także wartości współczynników linii pozycyjnych wyrażonych względem pozycji zliczonej (Z). Poszczególne wartości w tablicy obliczono według następujących zależności [5, 7]

ΔΧ
Λ/O —__

Tablica 1. Różnice współrzędnych pomiędzy pozycją kontrolną 
a pozycjami znaków nawigacyjnych oraz odpowiadające im war
tości namiarów

L. P- ΔΧ» ɪkmɪ ΔYo [km] NRo [°]
1 —9,200 —5,300 209,94572 —0,800 —6,800 263,29023 4 1,600 —6,700 283,43104 + 8,400 —9,500 311,48355 + 16,500 —8,100 333,85326 + 12,800 —2,400 349,38047 -r 7,200 + 3,700 027,19818 +4,800 ÷ 8,000 059,03629 + 1,800 4 10,200 079,992010 —2,000 + 15,100 097,5449

Rys. Położenie pozycji zliczonej (Z) w stosunku do pozycji kon
trolnej (0)

X

O
X1,

-0z+00km

-0,5(

Z

X

)O km

yz

α = 4 
ɑ;

Z> = (!)
o = (δxJ + ∆z,

c 1

9°gdzie:
NRz — liczony od kierunku północy; ρo — wartość radialna wyrażona w stopniach;NRo — według tablicy 1.Metoda iteracyjna jest metodą deterministyczną, to znaczy, że w metodzie tej liczba zmierzonych pozycyjnych parametrów nawigacyjnych jest równa wymiarowi współrzędnych. Oznacza to, że w naszym wypadku można wykorzystać tylko dwa namiary. Wykorzystamy dwa pierwsze namiary i odpowiadające im wartości współczynników linii pozycyjnych podane w tablicy 2.Obliczenie przeprowadzimy według zależności przedstawionych w [5] -1 X-G -c (2)gdzie:

X
'∆x'

Δ Y

G
L 2Przyjęto następujące założenie: pozycja okrętu (pozycja kontrolna) została wyznaczona z namiarów. Wartości różnic współrzędnych pomiędzy pozycją kontrolną a pozycjami znaków nawigacyjnych oraz odpowiadające im wartości namiarów rzeczywistych przedstawiono w tablicy 1. Pozycja zliczona (Z) w stosunku do pozycji kontrolnej (0) jest przesunięta o wartość ΔX = 0,500 km i ΔY = —0,400 km (rys.). c

IGl

b2-b(

-O2 o.

ɑi

.c2.

IJ
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Tablica 2. Wartości różnic współrzędnych pozycji zliczonej' względem pozycji znaków nawigacyjnych, wartości namiarów w pozycji 
zliczonej oraz wartości współczynników linii pozycyjnych

Lp. NRo IoI ΔX2 [kmj ΔYz [km) NRz 
(°1

ɑi[km—1J b*  [km—1J Ci [radl
1 209,9457 8,700 —4,900 209,3890 +4,91474/—2 —8,72618/—2 —9,71620/—32 263,2902 —0,300 —6,400 267,3162 + l,55907/-1 —7,30816/—3 + 7,02667/—23 283,4310 ÷ 2,100 —6,300 288,4350 + 1,42857/—1 + 4,76190/—2 + 8,73358/—24 311,4835 + 8,900 —9,100 314,3634 + 5,61591/—2 + 5,49315/—2 + 5,02635/—25 333,8532 17,000 —7,700 335,6323 + 2,21080/-2 + 4,88099/-2 r 3,10510/—26 349,3804 + 13,300 —2,000 351,4482 + 1,10564/—2 + 7,35253/-2 + 3,60897/-27 027,1981 7,700 4,100 028,0339 —5,38765/—2 + 1,011827/—1 + 1,45874/-28 059,0362 + 5,300 + 8,400 057,7500 —8,51495/—2 + 5,37253/-2 —2,24483/—29 079,9920 + 2,300 '+10,600 077,7577 —9,00977/—2 + 1,95495/-2 —3,89957/—210 097,5449 —1,500 + 15,500 095,5275 —6,39175/—3 —6,18557/—3 —3,52101/—2

Wyniki obliczeń uzyskane w kolejnych iteracjach przedstawiono w tablicy 3.Dokładność obliczenia współrzędnych ʌ (błąd metody) zostanie ustalona według zależności
Δ = [(0,500-ΔX.)2+(O,iOO-Δ½)2p O)

Dokładność określenia współrzędnych i pozycji, wyrażona za pomocą wartości σx, oy, kχy i M, została ustalona według zależności (13), przy założeniu, że σc = ±1°.
Tablica 3. Wartości przyrostów współrzędnych w stosunku do po
zycji zliczonej uzyskane w kolejnych iteracjach

L. P. ΔΧί [km 1 ΔΥ1 [km] ΔXι-ι + +ΔX∣ [km] ΔYι-ι + + AYi [km] Δ [kml σχJkmJ Oy[km] Rxy [kml M [km]
1 0,468 ! 0,375 + 0,468 + 0,375 0,0406 0,115 0,215 0,0094 0,2802 + 0,038 + 0,028 -I 0,506 + 0,403 0.0067 0,115 0,215 0,0094 0,2803 —0,006 —0,003 4 0,500 4 0,400 0,0000 0,115 0,215 0,0094 0,280

2. Obliczanie współrzędnych pozycji i ich dokładność przy 
zastosowaniu metody uśredniania współrzędnychPomiar 10 pozycyjnych parametrów nawigacyjnych umożliwia wyznaczenie 45 pozycji. Wynika to z zależności

·*  _ n! 
'n ~ k! (n-k)! (4)

przy podstawieniu do niej wartości n = 10, k = 2.Do obliczeń wykorzystamy zależność (2)
<7 = g√∙%∙> ^ = 1∙2."∙.1° (5)

KJnatomiast uśrednianie współrzędnych przeprowadzimy według zależności
i,⅛⅛>Γ,

n' u(./,
l<J

Tablica 4. Wartości przyrostów współrzędnych względem pozycji 
zliczonej dla różnych kombinacji linii pozycyjnych

L. p. Nr linii pozycyjnej ΔΧ [km[ ΔΥ [kml L. P- Nr linii pozycyjnej ΔΧ [kml ΔΥ [km]
1 1,2 + 0,468 +0,375 24 3,10 + 0,526 -r 0,2562 1,3 0,483 0,384 25 4,5 0,490 0,4143 1,4 0,507 0,397 26 4,6 0,486 0,4184 1,5 0,516 0,402 27 4,7 0,496 0,4085 1,6 0,571 0,441 28 4,8 0,511 0,3926 1,7 1,067! 0,712! 29 4.9 0,517 0,3877 1,8 0,518 0,403 30 4,10 0,513 0,3908 l,θ 0,521 0,404 31 5,6 0,480 0,4199 1,10 0.469 0,446 32 5,7 0,499 0,41010 2.3 0,471 0.422 33 5,8 0,517 0,40211 2,4 0,471 0,433 34 5,9 0,520 0,40112 2.5 0,471 0,423 35 5,10 0,512 0,40413 2,6 0,470 0,420 36 6.7 0,508 0,41414 2,7 0,625 0.525 37 6.8 0,524 0,41215 2,8 0,466 0,320 38 6.9 0,522 0,41216 2,9 0,456 0,105! 39 6,10 0,511 0,41417 2,10 0,483 0,697! 40 7,8 0,534 0,42818 3,4 0,465 0,440 41 7,9 0.525, 0,42419 3,5 0.470 0,423 42 7,10 0,511 0,41620 3.6 0,469 0,420 43 8,9 0,521 0,40921 3,7 0,478 0,399 44 8 10 0.513 0,3952223 3.83.9 0,4910,503 0,3610,324 45 9,10 0.514 0,376

W tablicy 4 przedstawiono wyniki obliczeń dla danych początkowych zawartych w tablicy 2.W tablicy 5 (wiersz 1) przedstawiono wyniki uzyskane w rezultacie uśredniania danych z tablicy 4. Wartości średnich błędów współrzędnych obliczono według wzoru
E (×! +∕^∣2
----------------- (7) 

D- 1

Błąd średni pozycji obliczono według wzoru
M = i(δ2+ 62)2

Biorąc pod uwagę wyniki podane w wierszu 1 tej tablicy można przy opracowaniu danych nie uwzględniać w tablicy 4 tych wartości, które nie spełniają warunku
Tablica 5, Wartości współrzędnych uśrednionych i ich dokładnośćL.P-1

∆X[km] ʌv [km] Δ [km] OX [km] Oy . M[km]
+ 0,515 + 0,411 0,019 0,089 0,087 0,1242 + 0,502 + 0,404 0.004 0,031 0,037 0,048

(8)

W tablicy 4 warunku (8) nie spełnia wartość ΔX∣ w wierszu 6 oraz wartości ΔΥί w wierszach 6, 16 i 17.W tablicy 5 (wiersz 2) podano wyniki uśredniania danych z tablicy 4 po wyeliminowaniu danych, które nie spełniają warunku (8).
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3. Obliczanie współrzędnych pozycji i ich dokładność przy 
zastosowaniu metody najmniejszych kwadratów

Równość (1∙1) z uwzględnieniem elementów macierzy P (macierz kowariancji współrzędnych A-> ma postać pozycji) oraz macierzy
Wartości przyrostów współrzędnych w stosunku zycji zliczonej będziemy obliczać według zależności do[5] po-

gdzie: X = A'1 B (9)
ich

β2 kXY

uɔ 
IIl

1 M - y 0-b^ 
I I

k×γ 62 _ IaI ^Σ ɑð- Z— / / a?
I

(li2)

X = ΔΧΔ/
A = G1 G

G σ1

°2 b2

°n

współrzędnych orazTablica 7. Wartościza pomocą metody najmniejszych kwadratów dokładność obliczona
L. P- Liczba pomiarów ∆x [km] ∆y[km] ʌ∣km] <Jx [km] σy IkmJ Rxy [km2] M [km]

1 3 0,476 0,385 0,028 0,081 0,176 + 8,9/—4 0,1982 4 0,478 0,396 0,022 0,079 0,156 —2,2/—3 0,1623 5 0,478 0,399 0,022 0,079 0,144 —2,3/—3 0,1504 6 0,477 0,404 0,023 0,079 0,124 —1,9/—3 0,1335 7 0,478 0,402 0,022 0,075 0,099 —1,6/—4 0,1236 8 0,482 0,398 0,018 0,071 0,095 + 5,4/—4 0,1237 9 0,487 0,396 0,014 0,067 0,095 +7,1/—4 0,122
i 10 0,488 0,397 0,012 0,065 0,095 +6,2/—4 0,120Na podstawie wyrażenia (12) otrzymamy

B-Gj-C

sx =-6C

i_

2Wyrażenie (9) po podstawieniu elementów macierzy A* 1 oraz B ma postać
Δ X 1 ^∑b2 ⅛∙' ∑ozc∙'Δ? ~ IAI

ɪ
2= i ɑe (13)

Elementy niezbędne do zastosowania macierzy A-1 i B przedstawiono w tablicy 6, która została opracowana na podstawie tablicy 2.
Tablica 6. Elementy do zestawienia macierzy A-* i BL. P- aP bi’ aibɪ CliCi bici

1 2,41547/-3 7,61462/—3 —4,28890/—3 —4,77526/—4 + 8,47853/—42 2,43071/—2 5,34092/—5 —1,13939/—2 + l,09551/-2 —5,13520/—43 2,04082/—2 2,26757/—3 + 6,80272/-3 + 1,24765/-2 + 4,15885/-34 3,15461/—3 3,01747/—3 + 3,08493/-3 + 2,82309/—3 + 2,76105/-35 4,88764/—i 2,38241/-3 + l,07909/-3 + 6,86476/-4 + l,51560/-36 1.22449/—4 5,40598/-3 + 8,12933/-4 +3,99024/-4 +2,65351/-37 2,90267/—3 l,02379/-2 —5,45137/—3 —7,85918/—4 ÷1,47599∕-38 7,25044/-3 2,88641/-3 —4,57468/—3 + 1,91146/-3 —1,20604/—39 8,11760/—3 3,82183/—1 —1,76142/—3 +3,51342/—3 —7,62347/—410 4,08545/—3 3,82612/—5 + 3,95366/-4 +2,25054/-3 +2,17794/—4Σ + 7,32528/—2 + 3,42862/—2 —5,04052/—3 +3,37522/-2 + 1,11487/—2
W tablicy 7 przedstawiono wartości przyrostów współrzędnych w stosunku do pozycji zliczonej uzyskane z różnej liczby pozycyjnych parametrów nawigacyjnych oraz odpowiadające im wartości błędów obliczeń Δ (błędów metody) oraz błędów wyznaczenia współrzędnych i pozycji (σx, σy, σχγ, Λf).Błędy obliczeń Δ (metody) zostały ustalone z zależności (3).Błędy wyznaczenia współrzędnych i pozycji zostały obliczone z zależności [5]

P = 62Ah (H)

M = 1(62÷62÷2∕<λk)∑

Jak wynika z tablicy 7, nawet przy 10 pomiarach wartość Δ = 0,012 km. Należy zatem powtórzyć obliczenia przyjmując, że pozycja zliczona jest określona współrzędnymi uzyskanymi w pierwszym kroku iteracji. Zakładając dla 10 pomiarów, że ΔX = —0,012 km, ΔY = —0,003 km (por. rys. 1), w wyniku ^rugiego kroku iteracji uzyskamy wartość Δ = 0, gdyż ΔX2 = 0,001198 km, a ΔY2 = 0,00299 km.
4. Obliczanie współrzędnych pozycji i ich dokładność przy 
zastosowaniu filtru Kalmana

Do obliczania przyrostów współrzędnych pozycji i oceny ich dokładności wykorzystamy wzory podane w [4], które przy założeniu, że okręt nie jest w ruchu, możemy przedstawić w następującej postaci [1], [6]
^+ι∕i÷1=¼ + κ∕÷ι [c(.Γc→>M <14>

K , = [p^∣ +Gτ ./?.. G ,TlGr,B^'. (15)
∕⅜∣ L ,'1 1I1 '*1J '*1 '/' ` '

(16)
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gdzie:K —· macierz wzmocnienia filtru KaJmana;R — macierz kowariancji wektora pomiaru.Pozostałe macierze — GiP oraz wektory X i c występowały już powyżej.Do prowadzenia obliczeń według wzorów (14, 15, 16) należy przyjąć a priori wartości macierzy kowariancji wektora pomiarów R oraz wektora współrzędnych P. Są one niezbędne do ustalenia macierzy wzmocnienia K.Do naszych obliczeń przyjmiemy, że pomiary są niezależne i jednakowo dokładne. Możemy więc przyjąć, że
Przyjmując, że σc = ±1° otrzymamy

R = = 0,00030i617i
natomiast wartość macierzy P dla pierwszego kroku obliczeń możemy uzyskać z dwóch pierwszych pomiarów. Przyjmiemy więc dane dla tej macierzy z tablicy 3 (wiersz 1).Nie uwzględniając wartości kowariancji możemy napisać

’(0,115)2 0

(18)

Po = 2L 0 (0,215) J

Możemy przejść do obliczenia przyrostów współrzędnych (wektora Xí+i/í+i) według wyrażenia (14). W wyrażeniu tym występuje wartość Xm, której nie znamy i_dla pierwszego kroku (trzeciego pomiaru) przyjmujemy, że Xm = Xoo = 0
ΔX, = CPK1 [cl√o1∙0+h1∙0j]

ΔX1 0 6,137266+ [5,375090/<] - 0.032988
.δ71. _0_ _5,2it75t 0,028191

Wartość współrzędnych pozycji okrętu, po każdym cyklu obliczeń, ustalamy z zależności
X. X0 ∆χ∙

I = + (20)
Y.

_ / _
K>

W wyrażeniu (20) przyjmujemy, zgodnie z tablicą 3 (wiersz 1) że
X =0/68km
Y0 = 0,375 km

Na podstawie (20) otrzymamyPrzy tym założeniu, zgodnie z tablicą 3, przesunięcie pozycji zliczonej względem pozycji kontrolnej wynosi: ΔX = = —0,032 km, ΔY = —0,25 km. Dla tych danych oraz dla trzeciego pomiaru (dwa pierwsze zostały już wykorzystane do ustalenia wartości macierzy Po) otrzymamy następujące wartości macierzy Gi oraz wektora ci
G, = [l,i13624/-1 3/56232/<]c1 = [5,375090/<]

Aprioryczną macierz kowariancji możemy więc napisać w postaci 18

X1 0/68 + 0,032988 0,500988/1. 0,375 0,026191 0/03191
Na tym kończy się cykl obliczeń związany z zamirną jednego (trzeciego z kolei) namiaru na przyrost współrzędnych, ale bez oceny dokładności obliczeń i dokładności określenia współrzędnych.W tablicy 8 przedstawiono wyniki obliczeń przyrostów współrzędnych z ośmiu namiarów wprowadzanych kolejno do filtru Kalmana (od 3 do 10) oraz odpowiadające im błędy obliczeń Δ (błędy metody) oraz błędy określenia współrzędnych i pozycji (σx, σv, kχy, M).W tablicy 8 wartości Δ obliczono według wzoru

Δ = [(0,500 - Xi )2 ÷ ( 0/00 - Y¡ )2p
Podstawiając do (18) odpowiednie wartości ustalone powyżej dla Pu, Gi, R-1 otrzymamy

*1 = 6,1372665,2U75i. (19)
Wartości błędów współrzędnych (σx, oy, kχγ) zostały ustalone na podstawie macierzy kowariancji wektora współrzędnych, która była obliczona z zależności (16). Wartość M Obhczono na podstawie wyrażenia (13).Ze względu na brak publikacji omawiających praktyczne wykorzystanie filtru Kalmana przedstawimy w skrócie sposób i wyniki obliczeń dla następnego, to jest czwartego namiaru (drugiego cyklu obliczeń).

Tablica 8. Wartości współrzędnych oraz ich dokładność obliczone za pomocą filtru Kalmana
L.P- Numer pomiaru ΔXi [km] ∆yι[km] Xi[km] V»[km] Δ[km] Ox[km] Oy [km] kx∣∕ [km3] M[km]

1 3 0,032988 0,028191 0,500988 0,403191 0,00334 0,109 0,184 —3,95/—3 0,1942 4 0,032313 0,025701 0,500313 0,401701 0,00173 0,109 0,166 —4,32/—3 0,1753 5 0,032291 0,026337 0,500291 0,401337 0,00137 0,109 0,134 —3,62/—3 0,1504 6 0,032262 0,025986 0,500262 0,400986 0,00102 0,100 0,102 +2,89/-4 0,1455 7 0,032187 0,025743 0,500187 0,400743 0,00077 0,090 0,098 + 1,47/-3 0,1436 8 0,032117 0,025626 0.500117 0,400626 0,00064 0,081 0,098 +1,52/—3 0,1387 9 0,032082 0,025562 0,500082 0,400562 0,00057 0,81 0,095 + 1,09/—3 0,1338 10 0,032037 0,025483 0.500037 0.400483 0,00048 0,080 0,095 +4,38/—4 0,128
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Wartość macierzy gradientów i wektora pomiaru dla czwartego namiaru (drugiego z kolei przetwarzanego za pomocą filtru), dla pozycji określonej z dwóch pierwszych namiarów (ΔX = —0,032 km, ΔY = —0,025 km) jest następująca
G2 = [5,859693 / -2 5,24 13609 / -2]c2 = [3,194825/-3]

Wartość macierzy kowariancji dla tego cyklu obliczeń ustalamy na podstawie wyrażenia (16)
<21>

Wartość tej macierzy jest następująca' 1,1954367/-2 3,952325/ -3^
P -' L-3.952325/-3 3,393122 / -2.Powyższą macierz wykorzystujemy jednocześnie do oceny dokładności wyznaczenia współrzędnych i pozycji, ponieważ

Macierz Pi jest elementem macierzy K2, której wartość ustalamy na podstawie zależności (15)K2 = [P1-1^2rPGj-1G2rP-1 (22)
Podstawiając do (22) podane wyżej wartości otrzymamy2,9913956,602504
Możemy więc obliczyć wartość ΔΧ2 na podstawie wyrażenia (14)

ΔX2 = Δ^÷K2[c2-G2ΔX1] (23)
Wyrażenie (23) możemy przedstawić w postaci

Po opracowaniu drugiego pomiaru, zgodnie z (20) otrzymamy
V 0,468 0,032313 '+- 0,500313'
/2. 0,375 0,026701 0,401701

WnioskiGłównym celem artykułu było porównanie czterech różnych metod analitycznego obliczania współrzędnych i oceny dokładności wyznaczenia pozycji. Dodatkowym celem było zilustrowanie sposobu stasowania filtru Kalmana. Na podstawie uzyskanych wyników można wysunąć następujące wnioski.1. Metoda iteracyjna daje dużą dokładność obliczania współrzędnych (Δ→0). Dokładność wyznaczenia współrzędnych jest jednak niska, gdyż metoda uniemożliwia wykorzystanie nadliczbowych pomiarów w celu zwiększenia dokładności wyznaczenia pozycji (por. tabl. 3).2. Metoda uśredniania współrzędnych jest rzadziej stosowana w praktyce. Jednakże błąd samej metody obliczeń (Δ), który nie przekracza 10% błędu wyznaczenia pozycji, nie stanowi istotnych przeciwwskazań do jej szerszego stosowania. Zapewnia ona stosunkowo wysoką dokładność wyznaczania pozycji (por. tabl. 5).3. Metoda najmniejszych kwadratów umożliwia wykorzystanie dowolnej liczby pomiarów nadliczbowych w celu zwiększenia dokładności wyznaczania pozycji. Należy jednakże podkreślać, że metoda najmniejszych kwadratów charakteryzuje się stosunkowo dużym błędem obliczeń współrzędnych (Δ). Wynika to z tego, że równania linii pozycyjnych, które podlegają opracowaniu, trzeba przedstawiać w postaci liniowej. Ponadto postać liniowa tych równań jest wyrażona w stosunku do pozycji zaliczonej. Powoduje to dość istotne zniekształcenia danych początkowych, które są przyczyną błędu metody. Wynika z tego dość istotny wniosek, że metoda najmniejszych kwadratów, w zastosowaniu do obliczania współrzędnych, powinna być stosowana w sposób iteracyjny, co umożliwi wyeliminowanie stałych błędów metody (por. tabl. 7).5. Filtr Kalmana, czego należało oczekiwać, ma wszystkie zalety poprzednich metod i jest wolny od ich wad. Wynika to z porównania tablicy 8 z tablicami 3, 5 i 7. Błąd obliczeń współrzędnych za pomocą filtru Kalmana (Δ) jest praktycznie równy zeru, a dokładność wyznaczania współrzędnych jest współmierna z dokładnością, jaką zapewnia metoda najmniejszych kwadratów. Dodatkową zaletą filtru Kalmana jest to, że umożliwia on opracowywanie danych pomiarowych w miarę ich napływu. Pewną wadą filtru Kalmana jest duży zakres obliczeń, co praktycznie uniemożliwia wykorzystanie go bez specjalnie oprogramowanych do tego celu minikomputerów.
Δ×2 ∆κ,

δ∕1 _

[c2-iα2ΔX,÷z¾∆71 J =
+ X2

∆x2 ΔΧ,t> ¿5' -Δ\

[3,194525/- 3'0,032988' '2,991395^+ ,0,028191 _ _6,602504_
-(1,942892/-3 * 1,477592/-3)] ='0,0329681 [-0,000675 '+ '0,032313 '0,028191 -0,001490J Lo.026701 _
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Wykorzystanie modulowanej funkcji przenoszenia (MTF) 
do oceny jakości zdjęć fotogrametrycznych

1. WstępDo charakterystyki i oceny własności układów optycznych jest stosowana od dwudziestu lat optyczna funkcja przenoszenia OTF (Optical Transfer Function) i jej wskaźniki — modulowana funkcja przenoszenia MTF (Modulation Transfer Function).Techniki pomiaru OTF i MTF obiektywów kamer pomiarowych są stosowane w takich krajach, jak: Anglia, NRD, RFN, Szwajcaria, Japonia [1]. Istotną zaletą tych technik jest dobra korelacja pomiędzy pomiarami wykonywanymi w różnych laboratoriach. Dlatego w uzupełnieniu klasycznej (wizualnej) metody oceny jakości obiektywów (wyrażanej średnią ważoną powierzchniową zdolności rozdzielczej) są stosowane wskaźniki jakości MTF.Zdolność rozdzielczą można wyznaczyć:1) metodą tradycyjną (wizualną);2) przez znalezienie przecięcia krzywej MTF z krzywą Progu kontrastu PK (rys. 1).Do badania jakości obiektywu lub obrazu fotograficznego stosowano dotychczas wizualną zdolność rozdzielczą. Na podstawie wzorca testowego (miry) określano zdolność rozdzielczą jako liczbę linii, którą można wydzielić na odcinku 1 mm w płaszczyźnie obrazu optycznego. Jest ona zależna od takich czynników, jak: dyfrakcja światła, aberracje optyczne, kontrast przedmiotu, oświetlenie przedmiotu oraz położenie obrazu w polu widzenia obiektywu [2], Podstawą oceny zdolności rozdzielczej obrazu w metodzie wizualnej jest subiektywna jej ocena dokonywana przez obserwatora, oparta na rozdzielczości oka ludzkiego. Rozdzielczość oka jest uzależniona od ustalonej częstotliwości, kontrastu obrazu i jasności obrazu. Ponadto, niedogodnością takiej oceny jakości obrazu na podstawie miry jest to, że rozdzielczość może być wyznaczana jedynie dla kontrastu danej

Rys. 1. Krzywe MTF obiektywu 21 NAg Il dla światła białego, Progu kontrastu PK emulsji Agfapan 25 oraz pola widzenia: 0°, 16°,4, 23°,8, 29°,9, 33°,5.Na rysunku 2 pokazano krzywe MTF dla mikroskopu, emulsji oraz krzywe progu kontrastu PK. Badanie kilku typów obiektywów, z udziałem wielu dobrze wyszkolonych obserwatorów, umożliwiło ustalenie, że próg konstrastu dla oka ludzkiego Ca można przyjąć równy 0,03. Na podstawie MTFe emulsji (Kodak + X oraz Agfapan 25) oraz MTFm mikroskopu można obliczyć próg kontrastu emulsji PK według wzoru [3]
CA

PK - _____________- MIFf-MFFmZ porównania zdolności rozdzielczej określonej metodą tradycyjną (wizualną) i MTF (pokazanego w funkcji promieni radialnych na rysunku 3) widać, że są one podobne.Istotną korzyścią koncepcji MTF jest to, że można analizować nie tylko całe systemy, ale także pojedyncze ogniwa w łańcuchu przesyłania obrazu (obiektyw, film, środowisko, to jest: wpływ atmosfery, wibracja czy ruch obrazu).2. Podstawy teoretyczne MTFDo pomiaru OTF lub MTF są stosowane różne metody. Jedną z nich jest metoda oparta na zasadzie prostego prze

kształcenia Fouriera. Wykorzystuje ona charakterystykę kontrastu odwzorowania i fazy, czyli metody opisu własności przyrządu optycznego wynikających z jego odstępstw od przyrządu doskonałego. W tej metodzie standardowym rozkładem Iuminacji ɪ) jest rozkład harmoniczny. Rozkład natężenia oświetlenia odwzorowania B(ω) = Bo(ω) cos ω x + + *F(<·<>) jest również harmoniczny. Amplituda i faza tego ω

*) Luminacja (jasność powierzchniowa) charakteryzuje świecenie źródeł światła (także oświetlonych przez nie lub świecących przedmiotów) w danym kierunku. Luminację L mierzy się stosunkiem natężenia światła dl w określonym kierunku do rzutu powierzchni świecącej dS na płaszczyznę prostopadłą do tego kierunku L = dlldS cos a, gdzie jest kątem pomiędzy normalną do świecącej powierzchni, a kierunkiem świecenia |nit (kandela/metr2)].

Rys. 2. Określenie progu kontrastu: 1 — MTFm (mikroskopu), 2 — MTFe (emulsji Kodak + X), 3 — próg kontrastu dla oka ludzkiego, 4 — próg kontrastu dla emulsji (Kodak + X), 5 — próg kontrastu dla emulsji Agfapan 25

Rys. 3. Porównanie zdolności rozdzielczej obiektywu Wilda 21 NAgII (............. — określone metodą klasyczną, ox— metodą MTF)przyrządu. Przyrząd optyczny można scharakteryzować stosunkiem amplitud Bo (rys. 4), to znaczy kontrastem odwzorowania g0(ω)S0W (1)i przesunięciem fazowym φ(ω), albo funkcją zespoloną E(ω) = K(ω)exp [i q>(ω)j nazywaną funkcją charakterystyki kontrastu i fazy, która jest analogiczna do charakterystyki częstotliwości liniowych układów elektrycznych. Gdyby
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obiektywach rzeczywistych tak nie jest ≤ 0.
»obiektyw był doskonały to przy wszystkich częstotliwościach K(ω) = 1, αφ(ω) ≡ 0. Oznaczałoby to, że rozkład Iu- minacji przedmiotu jest przekazywany przez obiektyw bez zniekształceń. Wi K(<υ) < 1, a φ(ω)Każdy rozkład Iuminacji można przedstawić jako zbiór rozkładów harmonicznych za pomocą całki lub szeregu Fouriera. Odwzorowanie każdej składowej przekształcenia fourierowskiego optyczny przy częstotliwościwanie, któreφ(ω) ≠ 0.W wyniku ...trast w płaszczyźnie obrazu dla każdej założonej częstotliwości i porównuje z kontrastem testu. W tym celu przez badany obiektyw reprodukuje się powierzchnię testową z obrazem siatki (mirą) i porównuje kontrast oryginału z kontrastem reprodukcji (rys. 4). Każdy obiektyw umieszczony w przyrządzie do pomiaru OTF spełnia zatem rolę filtru przy przesyłaniu obrazu z zadaną częstotliwością lokalną x. Na rysunku 4 linia ciągła o amplitudzie β dotyczy siatki przedmiotowej (miry), a linie o amplitudzie β' (przerywana i kropkowana) dotyczą obrazu miry. Błąd fazy φ(ω) może pojawić się jako przesunięcie poprzeczne obrazu reprodukowanego. Pomiary kontrastu odwzorowania i fazy są powtarzane wielokrotnie dla różnych rozdzielczości R, a. wynikiem tych pomiarów jest optyczna OTF.

jest realizowane przez testowany przyrząd zmiennej amplitudzie i fazie w zależności od ω. Suma tych składowych określa odwzoro- nie jest doskonałe, gdyż K(<o) ⅛ 1 orazbadania przyrząd do testowania mierzy kon-

funkcja przenoszenia

obiektu Kobiektu można określić ze wzoruKontrastHarmoniki określające kontrast obiektu obrazu.................................... i kontrast
^min _ 2β(7?} _ β(P)

~ 2a(P) ~ a(P)gdzie: imax, fmin
, ma.

K .. tt. (P) = ------
obtentu i + I .

mjx imin
(2)maksimum i minimum natężenia oświetlenia (jasność; rys. 4) zaś kontrast obrazu ze wzoru

. , ^rτι'n _ 2 β (P) _ β (P)

obrazu ~j + ; . ~2a(P)~a(f^)
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(4)Funkcję tę określa również kontrast odwzorowania K(ω) wyrażony wzorem (1).

3. Praktyczne wyznaczanie MTFUrządzenie, którego schemat pokazano na rysunku 5 jest stosowane do pomiaru OTF w Zakładach Wilda. Siatka przedmiotowa generatora G, przesuwana w sposób ciągły poprzecznie do oświetlenia, jest reprodukowana i skanowana przez szczelinę obrazową Sz, to znaczy modulacja reprodukowanej siatki jest porównywana z siatką przedmiotową generatora G. Jako źródło światła B użyto lampę halogenową (150 W) z dyfuzorem, filtrem cieplnym i filtrami barwnymi. Siatka przedmiotowa G jest siatką radialną o gęstości 10 IiniiAnm. Dzięki elektrycznemu filtrowaniu sygnału wyjściowego (z zastosowaniem filtrów pasmowych do pozyskania transformacji Fouriera) jest wytwarzany sygnał w kształcie sinusoidy. W postaci takiego sygnału siatka G jest reprodukowana na szczelinie wejściowej (przedmiotowej) Si z udziałem urządzenia powiększającego Ma i na 

szczelinie wyjściowej (obrazowej) Ss analizatora A. Zmianę częstotliwości otrzymuje się przez pochylenie siatki G w stosunku do szczeliny wejściowej Si. Kolimator C przerzu- towuje szczelinę przedmiotową Si do nieskończoności. Szerokość szczeliny jest dobierana automatycznie w granicach od 1 μm do 50 μm. Dla punktów obrazu leżących poza osią optyczną wózek z analizatorem obrazu może być obracany wokół średnicy wejściowej L testowanego obiektu. W rezultacie urządzenie mierzy kontrast w płaszczyźnie obrazu dla każdej ustalonej rozdzielczości i porównuje go z kontrastem obiektu (siatki).

Rys. 5. Schemat urządzenia do pomiaru kontrastuUrządzenie jest wyposażone w ploter X—Y, który wykreśla szybko krzywe zależności pomiędzy MTF (oś pionowa) i zdolnością rozdzielczą Vmm '(oś pozioma, rys. 1). MTF znormalizowano w taki sposób, że wartości 1 odpowiada rozdzielczość zero.
4. Kryteria oceny jakości obrazuKryteria oceny jakości obrazu są inne dla obrazów mikroskopowych, inne dla zdjęć amatorskich oraz inne dla zdjęć pomiarowych i układów powiększających. Od obiektywów używanych do zdjęć pomiarowych jest wymagana:— mała i stała dystorsja;— dobra jakość obrazu w zasięgu całego pola widzenia obiektywu;— stosunkowo duża jasność obiektywu (zwłaszcza dla zdjęć lotniczych);— równe (W przybliżeniu) rozmieszczenie rozdzielczości w całym obrazie;— przesyłanie szerokim pasmem spektralnym.Do oceny jakości obrazu w fotogrametrii stosowano dotychczas średnią ważoną powierzchniowej zdolności rozdzielczej. Taką średnią oblicza się przez przemnożenie zdolności rozdzielczej przy danym kącie widzenia obiektywu przez wagę proporcjonalną do wielkości odpowiedniej strefy obrazu. Bardzo często stosuje się również średnią geometryczną tangencjalnej i radialnej zdolności rozdzielczej.W ostatnich dwudziestu latach do bardziej obiektywnej oceny jakości obrazu stosowano techniki wykorzystujące MTF.Wskaźnikami jakości obrazu analizowanego technikami MTF są:— powierzchnia poniżej krzywej MTF, ograniczona gra' niczną zdolnością rozdzielczą;— małe odchylenia pomiędzy tangencjalną i radialną wartością MTF;— małe zmiany jakości obrazu w obrębie całego pola obrazu.
4.1. Uśrednianie w odniesieniu do zdolności rozdzielczejNa rysunku 6 pokazano zakreskowaną powierzchnię pomiędzy krzywymi MTF (dla obiektywu) i krzywą progɑ kontrastu PK. Do celów praktycznych wykorzystuje się do porównywania powierzchnię pomiędzy krzywą MTF i odciętą dla granicznej rozdzielczości Rg.Powierzchnia poniżej krzywej MTF wymaga wagowania> które uwzględnia powierzchnię należącą do wybranego punktu obrazu. Dla bezpośredniego porównania różnych układów optycznych, powierzchnia powinna być znormalizowana ze względu na przykład na dyfrakcyjne ograniczenia MTF.
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4.2. Tangencjalna i radialna regularność MTFW celu wykorzystania tangencjalnej i radialnej regularności MTF do oceny jakości obrazu należy ustalić graniczną zdolność rozdzielczą Rg, to jest miejsce, gdzie krzywa progu kontrastu PK przecina dolną krzywą MTF (Ti), (rys. 6). Tę samą graniczną zdolność rozdzielczą Rg przyjmuje się do całkowania wzdłuż wyższych krzywych MTF 
(.Tg i Ts). Zamiast trzykrotnego całkowania wzdłuż krzywych Ts, T9 i Tt w celu zmniejszenia liczby krzywych MTF określa się średnią geometryczną z MTFs (radialnej) i MTFt (tangencjalnej) ze wzoru T0 = MTFs ∙ MTFt (ustalając graniczną zdolność rozdzielczą Rg z krzywej dolnej MTF obrazującej gorszą jakość obrazu).

rozdzielczej dla obiektywu i filmuRys. 6. Całkowanie krzywych MTF (Ts — radialna, Tt — tangen- cjalna, T9 — średniej geometrycznej Ts i Tt) w odniesieniu do zdolności rozdzielczej
4∙3∙ Uśrednianie w odniesieniu do pola obrazu (kąta pola a)Jest to ważny wskaźnik do oceny obiektywów kamer pomiarowych. Podobnie jak przy określaniu średniej ważonej zdolności rozdzielczej do uśredniania MTF dla całej powierzchni obrazu wykorzystuje się wagi p(α) przypisane powierzchniom obrazu, do których należy rozważany punkt.Oznaczając uśredniane powierzchnie MTF przez Q(α) można zapisać średnią ważoną MTF w postaci [4]

α mor, Q= ʃ p(a)Q(a)da (ð)0Przy czym atnθJt
p(a)da =10Sdzie:

Fp ι ffSζWΓ∕W]5^dΛ>=∫ Tg dR 0 0
Tg — średnia geometryczna MTF z krzywych: Ts (radialnej) i Tt (tangencjalnej) (rys. 6);R — zdolność rozdzielcza (1 mm);R0 — graniczna zdolność rozdzielcza.W zastosowaniach praktycznych zamiast całek używa się jako wskaźników jakości obrazu MTF sumy
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N — liczba punktów (pól) obrazu.Do określenia wartości, wskaźników Q można wykorzystać różne średnie: γ = 1 (średnia arytmetyczna), γ = 2 (średnia arytmetyczna kwadratowa), γ = —1 (średnia harmoniczna), γ = —2 (średnia harmoniczna kwadratowa).Średnią harmoniczną oblicza się w celu oszacowania regularności w zasięgu całego pola obrazu. Zatem oblicza sięQ = Qy dla wszystkich γ, czyli
τ≠o (7)

Po obliczeniu tych średnich można ustalić kryterium do oceny jakości obrazu w całym polu obrazu określając ilorazy ze wskaźników Qy 
gdzie:q2 < qi < 1 — miara jednolitości obrazu.Zależności qi i q2, uwzględniając zmiany jakości obrazu w obrębie całego pola widzenia, są jednakowe dla jednolitej jakości obrazu w całym polu widzenia. Nie jest pożądane aby qi lub q2 były dużo mniejsze od jedności. Wystarcza zazwyczaj określenie qi, gdyż w przybliżeniu qs jest kwadratem qi, ale q2 jest bardziej uczulone na zmiany jakości obrazu w zasięgu całego pola.5. Uwagi końcoweTechnika pomiaru kontrastu odwzorowania (1) nazywana techniką MTF polega na pomiarze kontrastu wzorca (miry) i kontrastu jego obrazu. Wykorzystanie techniki MTF do oceny jakości obrazu (obiektywu, filmu czy wpływu środowiska) wymaga obliczenia średniej ważonej modulowanej MTF według wzoru (6) lub (7). Na przykład oceny obiektywu dokonuje się przez obliczenie tej średniej poprzez całkowanie po powierzchni ograniczonej następującymi liniami:— krzywą MTF uśrednioną (T9) z krzywych Ts (radialnej) i Ti (tangencjalnej) (rys. 6);— krzywą kontrastu PK dla oka;— granicą zdolności rozdzielczej (pionowa przerywana na rysunku 6) R9 poprowadzoną w punkcie przecięcia krzywej 
PK z najniższą krzywą MTF (radialną lub tangencjalną).Wskaźniki jakości (7, 8) bazujące na tym kompletnym systemie są podobne do wskaźników rozdzielczości, ale bardziej uczulone na zaburzenie badanego obiektywu. W celu porównywania wskaźników MTF z wizualną oceną jakości obrazu przyjmuje się wartość MTF leżącą w połowie zdolności rozdzielczej granicznej R9 i zerowej (rys. 6). Wskaźniki jakości obrazu obliczone (7) na podstawie średniej arytmetycznej Qi oraz średniej harmonicznej Q-ι umożliwiają określenie najlepszego usytuowania płaszczyzny obrazu w kamerze pomiarowej.Selekcjonowanie obiektywów do zastosowań fotogrametrycznych lub specyfikacja jakości obrazu tą metodą powinny uwzględniać następujące wskaźniki:— powierzchnię poniżej krzywej MTF do granicznej zdolności rozdzielczej, to jest do 20 lub 30 1/mm;— zmiany pomiędzy MTF tangencjalną i radialną przy tym samym kącie pola;— zmiany jakości obrazu w obrębie całego pola obrazu jakie przewiduje przecięcie krzywych MTF Obiektywm z krzywą PK filmu.Technika MTF umożliwia równie ocenę jakości obrazów niefotograficznych [5],LITERATURA[1] MuraIa K., Sayanayi K., Koga F.: MTF Measurement of Photogrammetric lenses. Commission I, Tokyo 1978∣2] Sitek Z.: Fotogrametria z fotografią techniczną. PWN, Warszawa 1981∣3] T i z i a n i H.: The use of optical transfer function for asse- sing the quality of optical systems. XIII International Congress for Photogrammetry, Helsinki 1976[4] T i z i a n i H.: Image quality criteria for aerial survey lenses. ISP — Symposium Commission I, Tokyo 1978[5∣ Welch R., Slater P. N., Tiziani H., Trinder J. C.: Report of Image Quality Working Group (WG 1/1 1976—80). ISP — Congress, Vol. XXIII,, B9, Hamburg 1980
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tadeusz szczuτκo

Kraków

Koncepcja urządzenia pracowni metrologii długości 
w Instytucie Geodezji Górniczej i Przemysłowej AGH

1. Uwagi wstępneStosowane obecnie w geodezji przyrządy do precyzyjnych pomiarów długości można podzielić na dwie grupy:— przymiary wstęgowe i drutowe;— dalmierze elektrońiczne.Wraz z rozwojem i upowszechnieniem dalmierzy elektronicznych oraz metod pomiarowych wynikających z ich zastosowania będą wypierane narzędzia grupy pierwszej. Rozwój produkcji dalmierzy, będący odbiciem stanu badań, w zakresie elektroniki, a zwłaszcza jej części zwanej optoelektroniką, idzie w kierunku zwiększenia dokładności pomiaru i funkcjonalności dalmierzy. Taki kierunek rozwoju jest w pełni uzasadniony wysokimi wymaganiami dokład- nościowymi stawianymi pomiarom odkształceń oraz przemieszczeń. Dotyczy to zwłaszcza obserwacji prowadzonych przy budowie różnego typu obiektów przemysłowych i inżynierskich, a także obserwacji, których celem jest wyznaczenie zmian położenia przestrzennego tych obiektów i ich części. Zachowanie wysokich dokładności przy pracach tego typu warunkuje poprawną eksploatację obiektu i właściwą ocenę jego stanu technicznego.Z produkowanych obecnie dalmierzy elektronicznych wysokie wymagania dokładnościowe spełnia między innymi dalmierz ME 3000 Kerna, charakteryzujący się błędem standardowym WD = ±(0,2 mm + 10-βD). Większość pozostałych dalmierzy zabezpiecza dokładność określoną błędem mn = = ±(5 mm + 5 ∙ 10-βD). Błąd ten może być jednak zmniejszony przez wprowadzenie odpowiednich poprawek wynikających z testowania dalmierza.Dla pełnej oceny dokładności pomiaru długości dowolnym egzemplarzem dalmierza różnych firm oraz wyznaczenia indywidualnych jego poprawek, zachodzi potrzeba wszechstronnego przetestowania dalmierza w warunkach laboratoryjnych i polowych. Organizowana obecnie w IGGiP pracownia metrologii długości powinna w pełni zabezpieczyć wykonanie tych zadań.
2. Projekt urządzenia pracowni metrologii długościPracownia umożliwiająca sprawdzanie geodezyjnych przyrządów do pomiaru długości powinna składać się z części laboratoryjnej i polowej. Obydwie te części muszą się wzajemnie uzupełniać, aby zapewnić sprawdzenie różnych przyrządów z dokładnością określoną ich możliwościami technicznymi.W skład wyposażenia części laboratoryjnej wchodzą:— typowy komparator geodezyjny do komparacji przymiarów wstęgowych i drutowych;— szyna z inwarową podziałką precyzyjną do wyznaczania poprawek cyklicznych w dalmierzach elektronicznych;— stanowisko pomiaru częstotliwości generatorów fali modulującej w dalmierzach elektronicznych.Badania połowę zabezpieczy baza testowa składająca się z filarów obserwacyjnych odpowiednio rozmieszczonych.
2.1. Część laboratoryjna

2.1.1. Komparator geodezyjnyKomparator geodezyjny przeznaczony do komparacji taśm i przymiarów drutowych został zbudowany przez Instytut Geodezji Górniczej i Przemysłowej AGH dzięki staraniom prof. T. Gomoliszewskiego i dra A. Pokrzywy w latach 1965—1974. Długość komparatora wynosi 25 m. Wszystkie mikroskopy obserwacyjne (14 sztuk) są zamocowane w uchwytach na słupach odizolowanych od podłogi komparatorium. Wykorzystano inwarowy wzorzec nr 32 o długości 3 m z kreskami naciętymi co 1 m. Siedem pierwszych słupów rozmieszczono w interwale jednometrowym, a następnie co 3 m. Takie rozmieszczenie słupów komparatora umożliwia komparację ze zwisem przymiarów wstęgowych w interwale co 1 m. Komparatorium ma moc praw

ną wykonywania komparacji przymiarów drutowych drugiej klasy [3],W ostatnim czasie maleje liczba przymiarów poddawanych komparacji. W pomieszczeniu komparatora są wolne przestrzenie umożliwiające zainstalowanie specjalistycznego wyposażenia do wyznaczania niektórych parametrów dalmierza, poprawek cyklicznych i współczynnika skali metodą pomiaru częstotliwości.
2.1.2. Szyna do wyznaczania cyklicznych poprawek dalmierzaDługość pomieszczenia komparatora umożliwia montaż szyny o długości do 25 m z precyzyjną podziałką inwarową i przesuwanym reflektorem. Ponieważ długość fali pomiarowej λ wynosi dla najczęściej spotykanych dalmierzy 20 m, zatem poprawki cykliczne mogą być wyznaczane w całym jej zakresie. Na podstawie różnic pomiędzy odległościami do reflektora uzyskanymi z pomiaru dalmierzem a odległościami odczytanymi bezpośrednio na szynie, zestawionych w formie wykresu, można stwierdzić występowanie poprawek cyklicznych i ustalić ich wielkości.Należy wspomnieć, że poprawki cykliczne produkowanych obecnie dalmierzy są rzędu dziesiątych części milimetra, czyli w wielu wypadkach mogą być praktycznie pominięte; niemniej jednak występuje potrzeba ich badania. Wyznaczanie poprawek cyklicznych może obejmować pół lub całą długość fali pomiarowej dalmierza.Dla wygody obsługi byłoby wskazane zamontowanie urządzenia sterującego, umożliwiającego nastawianie reflektora na żądaną odległość z pulpitu obserwatora znajdującego się przy dalmierzu.2.1.3. Stanowisko kontroli częstotliwości

Do wyznaczania współczynnika skali i stałej dodawania c dalmierzy o bardzo wysokiej dokładności, na przykład me- kometru ME 3000, można wykorzystać bazę testową pod warunkiem, że jest ona pomierzona z dokładnością o rząd wyższą niż ta jaką daje dalmierz. Dokładność pomiaru bazy o rząd wyższą od ME 3000 można uzyskać stosując interferometr Vaisala lub interferometr laserowy, na przykład Hewlett Packard HP 5526A. W przeciwnym wypadku należy wyznaczyć współczynnik skali drogą pomiaru częstotliwości generatora dalmierza za pomocą częstotliwościomierza wzorcowego odpowiednio wysokiej klasy. Wskazane jest, aby stałą dodawania c wyznaczać na bazie terenowej przez pomiar odległości we wszystkich kombinacjach.Kontrolę wskazań miernika częstotliwości może stanowić odbiornik częstotliwości wzorcowej, na przykład stacji Warszawa I 227 kHz. Uproszczony schemat stanowiska pomiaru częstotliwości podstawowej ME 3000 przedstawia rysunek 1.

Rys. i.
20



Jak wiadomo, znaczny wpływ na długość mierzoną dalmierzem mają warunki zewnętrzne. Zastosowanie podczas pomiaru długości na bazie częstotliwościomierza zasilanego z akumulatora umożliwiłoby dokładne określenie ich wpływu na ostateczne wyniki pomiaru w warunkach odmiennych niż w laboratorium. Oczywiście ten sposób pomiaru częstotliwości miałby zastosowanie w wypadku wszechstronnych badań dalmierzy klasy ME 3000.
2-2. Terenowa baza testowaW ramach wstępnych prac projektowych rozważono kilka Wariantów realizacji bazy wskazanych przez Urząd Miasta Krakowa. Ostatecznie wybrano lokalizację na prostym odcinku wału przeciwpowodziowego Wisły w miejscowości Bodzów k/Tyńca. Prostoliniowy odcinek wału umożliwił realizację bazy o długości 1252 m.
Rys. 2.Rozmieszczenie punktów bazy przedstawiono na rysunku 2. Przyjęty rozstaw słupów wynika głównie z tego, że do pomiaru bazy przewiduje się zastosowanie między innymi drutów inwarowych. Do praktycznego sprawdzenia dalmierza i określenia jego dokładności wystarcza baza złożona z 6—7 punktów [1, 4]. Ponieważ przewidywano wykorzystanie bazy nie tylko do testowania dalmierzy, ale również sprawdzania innych narzędzi i metod pomiarowych stosowanych w geodezji inżynieryjnej, założono łącznie 24 punkty utrwalone slupami obserwacyjnymi. Istnieje więc możliwość dowolnego wyboru punktów do testowania dalmierzy w taki sposób, aby:a) odległości mierzone we wszystkich kombinacjach pokrywały równomiernie całą długość bazy;b) ułamki połówek fali pomiarowej uzyskane z długości mierzonych we wszystkich kombinacjach równomiernie pokrywały cały zakres λ 2 [4].Przesunięcia poszczególnych punktów w stosunku do Punktu początkowego bazy, prowadzące do zrealizowania warunku b) są ograniczone długością podziałek drutu.

Dotychczas Zastabilizowano punkty bazy za pomocą rur stalowych o długości 4 m i średnicy 220 mm, zalanych betonem, a na wiosnę 1983 roku przewiduje się montaż głowic z podwójnymi znakami pomiarowymi.Pomiar bazy w pierwszym etapie będzie wykonany za pomocą drutów inwarowych i mekometru ME 3000, zaś skalowanie za pomocą aparatury Vaisala lub interferometru laserowego HP 5526A.Dodatkowo Zastabilizowano punkt leżący na przedłużeniu bazy po drugiej stronie Wisły, w odległości około 602 m od punktu początkowego. Wydłuża to bazę do długości 1854 m, a ponadto umożliwia zebranie doświadczeń niezbędnych przy pomiarze odległości tam, gdzie celowa przechodzi nad powierzchnią wody.
3. PodsumowanieOpisany wyżej zestaw przyrządów umożliwia wszechstronne badanie i określenie parametrów użytkowych dalmierza. Jest oczywiste, że do celów praktycznych, sprawdzania dalmierzy o niższej dokładności, należy tak ustalić technologię atestacji, aby było to technicznie i ekonomicznie uzasadnione. TacHimetry elektroniczne wystarczy sprawdzać na bazie, wyznaczając dodatkowo poprawki cykliczne metodą przesuwanego reflektora.Przedstawiona w zarysie koncepcja urządzenia pracowni metrologii długości przewiduje wykorzystanie jej dodatkowo do:— badania nad możliwością zwiększenia dokładności pomiaru odległości za pomocą dalmierzy;— testowania przyrządów pomiarowych stosowanych w metodzie prostej odniesienia.
LITERATURA∣1∣ Askenazi V., Dodson A. H.: The Nottingham Multi- -piɪlar Base-line. Referat na międzynarodowym sympozjum na temat: „Pomiary odkształceń metodami geodezyjnymi”, Kraków 1975[2] Cadzow L. G. W.: Mekometer Calibration System. Referat Komisji 6 FIG, Budapeszt 1982[3] Pokrzywa A.: Komparatorium geodezyjne Instytutu Geo

dezji Górniczej i Przemysłowej AGH w Krakowie. Zesz. Nauk. AGH, Geodezja 1982, z. 72[41 Schwendener H. R.: Electronic Distancers for Short 
Ranges Accuracy and Checking Procedures. Survey Review, Vol. XXI 1972 nr 164

Dr inż. FRANCISZEK BIERNACKI
Warszawa

Artykuł dotyczy pracy doc. dr inż. Krystyny Podlachy, zamieszczonej w Przeglądzie Geodezyjnym nr 3’80 (s. 96— —99).Zmodyfikowany, hierarchicznie wewnętrznie związany kod cyfrowy dotyczy siatki trapezów zbudowanej w układzie współrzędnych geograficznych na elipsoidzie Krasowskiego, na której możemy poprowadzić nieskończenie wiele okręgów równoleżnikowych i nieskończenie wiele półelips Południkowych. Umożliwia to budowanie wielu rozmaitych geograficznych siatek trapezowych przez kolejne dowolne zagęszczanie linii równoleżnikowych i linii południkowych.W tablicy podano wszystkie dane objaśniające budowę hierarchicznej siatki trapezów geograficznych i jej zmodyfikowane, jednoznaczne i hierarchiczne zakodowanie cyfrowe. Wprowadzamy pojęcie rzędu trapezu T przez dołączenie kolejnych subskryptów: To, Τι, T2, T3, Ti. Trapez To (rzędu zerowego) jest tylko jeden (trapez Polska), ograniczony równoleżnikami 49° i 55° oraz południkami 14° ɪ 24o10' E.Gr. Trapezów każdego rzędu (od 1 do 4) jest wiele (tabl., kol. 6).Modyfikacja dotyczy kodu numerycznego dla oznaczeń trapezów T3 trzeciego rzędu i w konsekwencji dla oznaczenia trapezów T4 (czwartego rzędu). Konieczność wprowadzenia modyfikacji wyjaśniam poniżej.W każdej pierwszej ćwiartce każdego trapezu Ti jest 4,5X6=27 trapezów T2 (24 całe i sześć połówek), albo 9×12 = 27X4 = 108 trapezów T3.Liczba wszystkich trapezów Ti w trapezie To wynosi 4392, a więc liczba trapezów Ts we wszystkich pierwszych ćwiartkach wszystkich trapezów Ti wynosi 4392X108 = = 474 336 trapezów Ts. Liczba wszystkich trapezów Ts w trapezie To (w Polsce) wynosi 1 897 344, z czego 474 336 tra-z⅛⅛Kλ",*S  ∕i⅛, ■

Zmodyfikowany kod cyfrowy 
siatki hierarchicznych trapezów geograficznych

pezów Tz przypada w pierwszych ćwiartkach wszystkich trapezów Ti, reszta 1 423 008 trapezów T3 przypada w pozostałych trzech ćwiartkach wszystkich trapezów TiW ogólnej liczbie 1 897 344 oznaczeń kodowych ośmio- cyfrowych, według przyjętego kodu numeracji dla wszystkich trapezów Ts w Polsce, istnieje 474 336 oznaczeń kodowych ośmiocyfrowych, z których każde wyznacza dwa trapezy różnego rzędu, 0 różnej lokalizacji i różnej wielkości: jeden trapez T3 i jeden trapez T2.Na przykład kod ośmiocyfrowy 01010312 wyznacza zarówno trapez T2, jak i trapez T3.Brak wzajemnej jednoznaczności pomiędzy ośmiocyfro- wymi kodami i odpowiadającymi im trapezami powoduje, że:— dla danego trapezu T2 albo Ts mamy zawsze jednoznaczny kod ośmiocyfrowy;— dla danego kodu ośmiocyfrowego, w 474 336 wypadkach na ogólną ich liczbę 1 897 334 nie mamy wzajemnej jednoznaczności trapezu, gdyż istnieją za każdym razem dwa różnego rzędu trapezy, T2 i Ts, 0 jednakowym ośmiocyfro- wym zakodowaniu.W konsekwencji, również kodowanie następne — dzie- więciocyfrowe dla trapezów Ti, daje dwuznaczności.Oczywiście, jeśli podamy nie tylko ośmiocyfrowy kod, lecz także i skalę, wystarczy to do wzajemnej jednoznaczności trapezu. Sam kod ośmiocyfrowy wyznacza w bardzo wielu wypadkach niepożądaną dwuznaczność, co zaprzecza samej idei kodu cyfrowego i spełnieniu 3 warunku założeń metodycznych pracy doc. dr inż. K. Podlachy. Jej jednolita siatka pól podstawowych jest hierarchiczna, a tym samym i jednoznaczna, lecz system zakodowania siatki jest i niejednoznaczny i niehierarchiczny.
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Tablica

Kolejny podział na pasy, słupy
Liczba trapezów mniejszych w bezpośrednio większym

Rozmiar geograficzny trapezu Rząd Pole trapezu w [haj Ogólna liczba trapezów geograficznych w obszarze trapezu To w Polsce
Kodowa numeracja trapezów geograficznych Rozmiar metryczny w [cmlpasy słupy przykład skala w przybliżeniu1 2 314° 3 24o10, 4 5 6 7 8

1X1 55° ɪ 490 60 X 10°10' To 46 593 325 1 1 1 11Polska - - ’
72 X 61 4392 5, X 50" Tx Od 9905,03 do 11292,99 4392 = 72 X 61 0, 02...72 01, 02...61 5128 1 : 300 000 3 X 3,8

9 X 12 108 33,33" X 50" Ti
Od 91,71 do 104,56 474336 = 4392 X 108 01, 02...09 01, 02...12 51280711 1 : 100 000 1X1

2X2 4 16,66" X 25" T3 Od 22,93 ’do 26,14 1897344 = 474336 X 4 ćwiartki1, 2, 3, 4 512807113 1 : 50 000 1 X 1
2X2 4 8,33" X 12,5" T4 Od 5,73 do 6,54 7589376 = 1897344 X 4 1, 2, 3, 4 5128071132 1 : 25 000 1X1

Wymienione wady kodu numerycznego mogą być usunięte przez łatwą modyfikację kodu dla trapezów Tj i w konsekwencji dla trapezów Ti. Mianowicie, dopisując jedną z cyfr 1, 2, 3, 4, do ośmiocyfrowego kodu T2 uzyskujemy wzajemnie jednoznaczną odpowiedniość dziewięciocyfrowego kodu dla trapezów Ti. Podobnie, dopisując dalej jedną z cyfr 1, 2, 3, 4 do dziewięciocyfrowego kodu T3, uzyskujemy wzajemnie jednoznaczną odpowiedniość dziesięcio- Cyfrowego kodu dla trapezów Tí. Wymienione modyfikacje są wprowadzone do tablicy (dwa dolne wiersze).Dla kolejnych trapezów mamy więc kody:— To — dwucyfrowy 11 ]— Ti — czterocyfrowe Jbez zmian— T2 — ośmiocyfrowe J— Z? - dziewięciocyfrowe I modyfikacja ćwiartkowa— T 4 — dziesięciocyfrowe (Tak zmodyfikowany system kodu cyfrowego wyznacza jednoznacznie nie tylko lokalizację trapezu i jego rząd (skalę), lecz zachowuje zarazem hierarchiczność cyfrowego systemu kodowego.
Innc modyfikacjeMożna zachować ośmiocyfrowy kod dla trapezów T2 i T3 jak podaje doc. dr inż. K. Podlacha, zaś istniejącą w tym kodzie dwuznaczność usunąć w inny sposób niż opisany wyżej.Wariant 1.Wystarczy zmienić numerację pasów dla trapezów T3, z szeregu cyfrowego 01, 02, 03 ... 18 na szereg cyfrowy 11, 12, 13 ... 28. W takiej modyfikacji, w ośmiocyfrowym kodzie piąta i szósta cyfra wyznaczają liczbę znaczącą dla rozróżnienia czy kod wyznacza trapez T2, czy trapez T3. Jeśli ta liczba znacząca jest mniejsza od 10, to ośmiocyfrowy kod wyznacza trapez Ti, jeśli zaś jest większa od 10 — trapez Ti.Wariant 2.Podobną modyfikację można wprowadzić w ośmiocyfrowym kodzie przez zmianę numeracji słupów dla trapezów 
Ti. Zamiast szeregu cyfrowego 01, 02, 03 ... 24 wprowadzić szereg cyfrowy 14, 15, 16 ... 37, wtedy siódma i ósma cyfra 

kodu ośmiocyfrowego wyznaczają liczbę znaczącą. Jeśli ta liczba jest mniejsza od 13, to kod wyznacza trapez T2, jeśli zaś jest większa od 13 — trapez Ti.Jeżeli system kodu cyfrowego jest hierarchiczny, to musi on być zarazem jednoznaczny. Odwrotnie, jeśli jest on jednoznaczny, to może lecz nie musi być hierarchiczny. Ten drugi, odwrotny przypadek zachodzi w obu wariantach modyfikacji opisanych wyżej. Usuwają one dwuznaczność ośmiocyfrowego kodu, lecz pozostawiają nadal jego nie- hierarchiczność. Dlatego oba warianty modyfikacji kodu muszą być odrzucone.Relację pomiędzy hierarchicznością i jednoznacznością kodu cyfrowego, jak i relację odwrotną, możemy wyraźnie zapisać w postaci dwóch implikacji: hierarchiczność → jednoznaczność, jednoznaczność hierarchiczność.W dobrym kodzie cyfrowym chodzi 0 zachowanie obustronnej implikacji, czyli 0 zachowanie relacji równoważności: jednoznaczność hierarchiczność.Hierarchiczność obiektów jest to szereg ich kolejnych inkluzji mocnych:— dla trapezów T4CT3CT2CT1C To;— dla ich kodów cyfrowych, na przykład (tabl. kol. 7) 5128 0711 3 2 C 5128 0711 3 C 5128 0711 C 5128 C 11.Znak inkluzji C czytamy jako „zawiera się w” lub „należy do”. Oczywiście kody cyfrowe nie są liczbami.
Powiązanie podstaw matematycznychZakodowanie siatki trapezów zbudowanych w układzie współrzędnych geograficznych na elipsoidzie (lub na mapie) nie daje powiązania lokalizacyjnego z gospodarczymi mapami topograficznymi, wydawanymi przez GUGiK, gdyż mapy te nie mają obrazu południków i równoleżników. Nie jest więc spełniony warunek 1 założeń metodycznych pracy doc. dr inż. K. Podlachy w stosunku do gospodarczych map topograficznych.Siatka trapezów może więc być lokalizacyjnie wiązana z przedwojennymi mapami WIG (w skalach 1 :300 000, 1 : 100 00, 1 : 25 000) lub z nowymi mapami topograficznymi Wojskowej Służby Topograficznej.

Od AutorkiW nawiązaniu do cennych propozycji Pana prof, dra inż. Franciszka Biernackiego zawartych w artykule pt. 
Zmodyfikowany kod cyfrowy siatki hierarchicznych trape
zów geograficznych, a dotyczących mojego opracowania pt. 
Jednolita sieć pól podstawowych do inwentaryzacji zasobów 
przyrodniczych, uprzejmie wyjaśniam co następuje:1) stwierdzona przez Pana Profesora wzajemna niejednoznaczność pomiędzy ośmiocyfrowymi kodami i odpowiadającymi im trapezami T2 i Ti jest tylko pozorna, gdyż w procesie kodowania oprócz ośmiocyfrowego kodu jest wprowadzana również informacja dotycząca skali, co w pełni zabezpiecza jednoznaczność identyfikacji poszczególnych trapezów;2) przy opracowaniu założeń metodycznych konstrukcji sieci, w wyniku przeprowadzonej analizy, zostały wytypowane określone mapy jako jedno ze źródeł pozyskiwania informacji. Do map tych zostały zaliczone mapy topograficzne i tematyczne w skali 1 : 100 000 oraz mapy tematyczne w skali 1 :300 000. Oprócz tego perspektywicznie 

przewidziano wykorzystywanie gospodarczych map topograficznych sporządzanych w jednolitym układzie GUGiK 1980.Dla wszystkich wymienionych wyżej map sieć pól podstawowych ma pełne powiązania lokalizacyjne. Ponadto została opracowana specjalna metoda umożliwiająca lokalizacyjne wiązanie pól sieci z mapami wykonywanymi w podziale obrębowym, na przykład z mapą glebowo-rolniczą w skali 1 : 25 000.Prawidłowość powyższego rozwiązania potwierdzają wyniki praktycznego wykorzystania sieci pól podstawowych i omawianych oznaczeń kodowych, w działającym efektywnie od kilku lat systemie PROMEL, a następnie systemie BIGLEB. W samym tylko systemie PROMEL, bez jakichkolwiek trudności, zinwentaryzowano dotychczas zasoby przyrodnicze dla około 3 min ha i wykonano kilka rodzajów komputerowych map tematycznych.
Doc. dr inż. Krystyna Podlacha
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Hieronim OlenderekGRAŻYNA KAMIŃSKA_______________________
SGGW-AR
Katedra Urządzania Lasu i Geodezji Leśnej

Nakładkowe mapy warstwicowe terenów leśnych i ich dokładność

1. Mapy leśnePodstawowym materiałem geodezyjno-kartograficznym zabezpieczającym główne potrzeby urządzania lasu oraz ewidencji gruntów jest mapa zasadnicza. Treść mapy zasadniczej, jako podkładu źródłowego, na obszarach leśnych powinny stanowić przede wszystkim:— granice jednostek administracyjnych i granice państwowego gospodarstwa leśnego;— granice użytków gruntowych;— budynki, budowle i urządzenia techniczno-gospodarcze o trwałym charakterze;— linie podziału powierzchniowego.Mapa ta stanowi materiał wyjściowy do tworzenia map specjalnych: leśnej mapy gospodarczej, map przeglądowych (drzewostanów, siedlisk i inne), map gospodarczo-przeglądowych i innych.Leśna mapa gospodarcza sporządzana w skali 1 : 5000 Powstaje przez uzupełnienie mapy zasadniczej szczegółami o charakterze leśnym (granicami drzewostanów, siedlisk, Projektowanych zrębów, odnowień itp.). Jest to podstawowa mapa w gospodarstwie leśnym, obrazująca aktualny stan posiadania danej jednostki administracyjnej (nadleśnictwa, obrębu leśnego lub parku narodowego). Mapa ta stanowi kartograficzny podkład do projektowania gospodarczego oraz materiał wyjściowy do opracowania map przeglądowych.Nowa „Instrukcja urządzania lasu” [2] zaleca wykonywanie map gospodarczo-przeglądowych leśnictwa w skali LlOOflO. Materiałem źródłowym do opracowania matrycy mapy gospodarczo-przeglądowej jest mapa gospodarcza w skali 1:5000 oraz mapa topograficzna w skali 1:10 000.Podstawą do wykonania map przeglądowych, niezależnie od metody ich opracowania, jest matryca mapy przeglądowej w skali 1:25 000 otrzymana z pomniejszenia mapy gospodarczej. z wykorzystaniem map topograficznych w skali 1:25 000.Zapotrzebowanie leśnictwa na materiały i prace geodezyjne dotyczy wszystkich dziedzin związanych z prowadzeniem gospodarstwa leśnego. Konieczność przedstawienia rzeźby terenu na mapach leśnych wynika między innymi z intensyfikacji zagospodarowania lasu. Prace z zakresu urządzania lasu (projektowanie i korekta podziału powierzchniowego, klasyfikacja gleb, ustalanie kierunku cięć, sporządzanie map siedliskowych), prace towarzyszące zabiegom hodowlanym, prace związane z rekreacyjnym zagospodarowaniem lasu oraz prace inżynierskie (projektowanie budowy i przebudowy dróg, melioracji terenów leśnych itp.) wymagają map z rzeźbą terenu w różnych skalach.Przy prowadzeniu gospodarki intensywnej polegającej na zakładaniu plantacyjnych upraw drzew szybko rosnących lub charakteryzujących się wysokimi parametrami użytkowymi, posiadanie dokumentacji w postaci map Sytuacyjno- -wysokościowych jest konieczne. To samo dotyczy prac związanych z:— planowaniem i eksploatacją małych obiektów przemysłowych (składnic drewna, tartaków, zakładów przemysłu drzewnego);— budową drobnych urządzeń technicznych na wodocie- kach: progów, przepustów, małych mostków;— regulacją potoków górskich;— budownictwem i eksploatacją terenów zajętych przez zabudowania nadleśnictw, leśnictw, osiedli robotniczych, baz ośrodków transportu leśnego itp.Las jest nie tylko źródłem surowca drzewnego i innych płodów leśnych, ale także wielu wartości użytkowych o podstawowym znaczeniu dla istnienia i rozwoju społeczeństwa. Wyróżnia się tu funkcje związane z korzystnym oddziaływaniem na środowisko przyrodnicze oraz warunki życia ludności zamieszkującej dane środowisko, zwane po- Sredniogospodarczymi i Pozagospodarczymi funkcjami lasu. Ich kartograficzne zobrazowanie powinno być realizowane przez mapę przeglądową pozagospodarczych i pośredniogo-. Spodarczych funkcji lasu (skala 1:25 000) oraz mapy turystycznego zagospodarowania lasu i kształtowania krajobra

zu leśnego (skala 1:5000). To kartowanie pozagospodarczych i pośredniogospodarczych funkcji musi uwzględniać rzeźbę terenu.Mapy wysokościowe stanowią również istotny element dokumentacji leśnych powierzchni badawczych oraz są wykorzystywane w badaniach nad krajobrazem.Oczywiste jest, że mapy wysokościowe są konieczne przede wszystkim dla tych obiektów, które charakteryzują się zróżnicowaną rzeźbą terenu. Sporządzanie dokumentacji dla obiektów o mało urozmaiconej konfiguracji terenu może nastąpić w drugiej kolejności.Wielkoskalowe mapy warstwicowe, wykonywane metodą tachimetryczną, są pracochłonne i kosztowne. Szuka się więc innych materiałów kartograficznych zawierających rzeźbę terenu. Do materiałów takich należą mapy topograficzne w skalach: 1:5000, 1:10 000, 1:25 QOfl i mniejszych.Mapy w skali 1:5000 zostały wykonane tylko dla części terytorium Polski, natomiast w skalach mniejszych istnieje pokrycie dla całego kraju. Mapy w skali LlOOOO zostały opracowane w państwowym układzie współrzędnych 1965 (poźiom odniesienia w Kronsztadzie). Skok warstwie wynosi 1,25 m.
2. Nakładkowa mapa warstwicowa terenów leśnychLeśne mapy gospodarcze nie mają zazwyczaj warstwie. Mogą być nimi uzupełniane przy wykorzystaniu: pomiarów bezpośrednich, istniejących zasadniczych map Wielkoskalo- wych lub map topograficznych. Bogactwo treści mapy gospodarczej nie sprzyja zagęszczaniu jej elementami rzeźby terenu. Stąd powstała koncepcja wykonania do potrzeb leśnictwa nakładkowej mapy warstwicowej terenów leśnych. Założono wykorzystanie tej mapy łącznie z mapą gospodarczą, co determinowało skalę (1:5006) i układ mapy (obrębowy). Podstawę do uzyskania warstwicowej mapy nakładkowej mogą stanowić: mapa gospodarcza w skali 1:5000 i mapa topograficzna w skali 1:10 000. Z mapy gospodarczej można przenieść na materiał przezroczysty niektóre elementy sytuacyjne obrębu: granice, podział powierzchniowy, drogi. Następnie tak uzyskaną sytuację, opierając się na wymienionych wyżej elementach, należy wpasować w mapę topograficzną oraz odrysować z niej warstwice i inne elementy rzeźby terenu. Zaproponowana technologia została sprawdzona w praktyce dla 5 uroczysk nadleśnictwa Rogów. Wykorzystano mapę gospodarczą sporządzoną w 1978 roku w Zakładzie Geodezji i Fotogrametrii Leśnej SGGW-AR w Warszawie. Mapa zasadnicza badanego terenu została sporządzona w 1966 roku przez Łódzkie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze na podstawie zdjęć lotniczych z 1962 roku. Mapę topograficzną w skali 1:10 000 wykonało na podstawie zdjęć lotniczych Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w Poznaniu w 1977 roku. Przeskakiwania fotomechanicznego tej mapy do skali 1:5000 dokonano w Pracowni Reprodukcji Okręgowego Przedsiębiorstwa Geodezyjno-Kartograficznego w Łodzi.
3. Teoretyczna dokładność materiałów źródłowych

3.1. Dokładność mapy gospodarczejPunkty sytuacyjne określające szczegóły terenowe będące treścią mapy gospodarczej należy podzielić, ze względu na dokładność wyznaczenia ich położenia, na dwie grupy.Grupę I stanowią punkty załamania granic administbą- cyjnych, granicy zewnętrznej lasów państwowych, budynki trwałe, budowle i urządzenia techniczne, drogi publiczne, linie oddziałowe. Grupa II to punkty wyznaczające przebieg dróg leśnych, rowów, potoków, kanałów, granice użytków gruntowych. Podział ten wynika z metod pomiaru, a więc dokładności z jaką pomierzono punkty przy sporządzaniu mapy gospodarczej. Błędy średnie położenia tych punktów dla skali l:5Q0fl, wynoszą [6]:" — dla I grupy szczegółów — mig - ±1,80 m— dla II grupy szczegółów — mɪɪg = ±2,46 m.
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Na podstawie badań doświadczalnych [7] uzyskano następujące dokładności:— dla I grupy szczegółów: na podstawie pomiarów bezpośrednich — m'ɪg = ±0,29 mm (+1,45 m w skali 1:5000), przy wykorzystaniu fotomapy — m"ιg — ±0,92 mm (±4,60 m w skali 1:5000);— dla II grupy szczegółów: na podstawie pomiarów bezpośrednich oraz przy wykorzystaniu fotomapy — m'ɪig = = ±1,67 mm (±8,35 m w skali 1:5000).I grupę szczegółów stanowiły punkty graniczne, natomiast II grupę — punkty załamania granicy użytków (granicy rolno-leśnej). Znacznie większy błąd w II grupie szczegółów, w porównaniu do błędów wynikających z rozważań teoretycznych, nie jest skutkiem niedokładności pomiarów, lecz głównie nieprecyzyjnym ustaleniem przebiegu granicy.Dokładności te umożliwiają wykorzystanie mapy gospodarczej jako materiału źródłowego nie tylko do opracowania planu urządzania lasu, ale i w opracowaniach z zakresu inżynierii leśnej.
3.2. Dokładność mapy topograficznejZgodnie z instrukcją techniczną K-2: Mapy topograficzne do celów gospodarczych [1] dokładność przedstawienia przedmiotów sytuacyjnych na pierworysach i Czystorysach map topograficznych w skali 1:10 000 i 1:5000 powinna odpowiadać następującym warunkom:a) średnie błędy położenia punktów poziomej osnowy geodezyjnej oraz punktów osnowy matematycznej naniesionych na mapę nie mogą przekraczać ±0,1 mm, a maksymalne błędy ±0,15 mm;b) dokładność położenia szczegółów sytuacyjnych I grupy w odniesieniu do najbliższych punktów osnowy nie może przekraczać ±0,5 mm, a w terenach górzystych i o zwartym zalesieniu ±0,75 mm;c) dokładność położenia pozostałych punktów sytuacyjnych nie może przekroczyć ±1,0 mm.Instrukcja [1] zakłada następujące wartości zasadniczego cięcia Warstwicowego h dla skali 1:10 000:— dla terenu równinnego, falistego i pagórkowatego o nachyleniu do 6° — 1,25;— dla terenu górzystego o nachyleniu powyżej 6° — 2,50;— dla terenu wysokogórskiego o nachyleniu powyżej 6° — 5,00.Wielkość cięcia zależy od skali mapy oraz nachylenia terenu i nie powinna zmieniać się w obrębie jednego arkusza mapy. Średnie błędy w położeniu wysokościowym warstwie względem punktów osnowy wysokościowej nie mogą przekroczyć:a) dla terenów o nachyleniu do 2° — 1/3 wielkości zasadniczego cięcia warstwicowego;b) dla terenów o nachyleniu od 2° do 6° — 2/3 wielkości zasadniczego cięcia warstwicowego;c) dla terenów o nachyleniu większym od 6° — wielkości zasadniczego cięcia warstwicowego.Przy opracowywaniu rzeźby terenu o zwartym zalesieniu oraz dla uwydatnienia charakterystycznych form terenu dopuszcza się półtorakrotnie większe błędy· w położeniu warstwie.Dokładność określenia wysokości punktu na podstawie mapy Warstwicowej zależy od skali mapy, cięcia warstwicowego oraz kąta nachylenia terenu. Widujew [4] określa ją wzorem ∕∏λ = ± (,O,15Λ +0,0001 JM) [m] (1)gdzie:

h — wielkość zasadniczego cięcia warstwicowego;J — kąt nachylenia terenu;
M — mianownik skali mapy.Obliczone błędy przedstawiono w tablicy 1.Uzyskane na podstawie wzoru empirycznego błędy mogą być traktowane jedynie orientacyjnie. Jak wynika z przeprowadzonych badań są one zdecydowanie zaniżone.

3.3. Źródła błędów przy opracowaniu nakładki WarstwicowejOprócz błędów map źródłowych (mapy gospodarczej nadleśnictwa i mapy topograficznej) na dokładność leśnej nakładki Warstwicowej wpływają:— błędy przeskalowania mapy topograficznej;— błędy kopiowania;— błędy wpasowania.Sytuacja na mapie nakładkowej jest przerysowywana z mapy gospodarczej. Przyjmuje się [5], że błąd kopiowania jest równy m's = ±0,08 mm.

Wykorzystując do wykonania nakładki mapę warstwico- wą w skali 1:10 000, musimy wykonać przeskalowanie i kopiowanie. Łączny wpływ tych operacji określa się wzorem
rr>ι~ - ∖ms + (O,08mmJ2 (2)gdzie:

ms — błąd położenia sytuacyjnego punktu;Mi — mianownik skali mapy przed przetworzeniem;Ms — mianownik skali mapy po przetworzeniu.Błąd wpasowania mapy topograficznej w sytuację przeniesioną z mapy gospodarczej nie powinien być duży, gdyż istnieje wiele elementów sytuacyjnych (graniczniki, podział powierzchniowy, drogi). Dokładność wpasowania można zwiększyć przez przeniesienie rysunku rzeźby fragmentami· Według instrukcji K-2 błąd montażu na punktach osnowy geodezyjnej nie powinien przekroczyć ±0,2 mm.
Tablica 1. Wartości błędu określenia wysokości punktu na mapie 

w skali 1 : 10 000

Cięcie warstwicowe w [m] 1,25 2,50 5,00
Kąt nachylenia w Io] 2 14 6 8 I 16 ; 24 I 28 36 44Błąd mu w [m] 0,2 ' 0,3 I 0.3 0.5 I 0,7 0,8 J 0,9 1,4 1,5

Tablica 2. Błędy określenia wysokości punktów w zależności od 
błędów położenia(TΛsI = ±7,93 i TTlsII = ±10,40 Γ∩)α

mh w [mjv∖ I0 2° 5° 7,5° 10° 15° 20°
tom w [mJ 0,14 0,28 0,69 1,04 1,40 2,12 2,89miɪn w [m] 0,18 0,36 0,91 1,37 1,83 2,79 3,79

4. Teoretyczna dokładność Warstwicowej mapy nakładkowej

4.1. Błąd położenia sytuacyjnego dowolnego punktuNa błąd ten mają wpływ następujące czynniki:a) błąd położenia punktu na mapie gospodarczej, który wynosi dla punktów I grupy — mig = ±1,80 m i II grupy — mɪɪg = ±2,46 mm. Do teoretycznej analizy dokładności war- Stwicowej mapy nakładkowej wykorzystano teoretyczne błędy mapy gospodarczej;b) błąd położenia punktu na mapie topograficznej w skali 1:5000. Dla mapy w skali 1:10 000 błędy te wynoszą; mɪt = ±0,75 mm i mnt = ±1,00 mm. Po uwzględnieniu błędów przeskalowania fotomechanicznego mapy topograficznej do skali 1:5000 otrzymamy: m'ɪt = ±1,53 mm i m'ɪɪt = = ±2,01 mm, co w miarach terenowych wynosi — m'ɪt = = ±7,65 m i m'ɪɪt — ±10,05 m;c) błąd kopiowania m⅛ = ±0,08 mm (0,4 m w skali 1:5000);d) błąd wpasowania mw = ±0,2 mm (1 m w skali 1:5000). Reasumując, błędy położenia punktów I i II grupy wynoszą: msi = ±7,93 m i msɪɪ = ±10,40 m.
4.2. Błąd wysokości dowolnego punktuBłąd położenia punktu wpływa na błąd określenia wysokości tego punktu zgodnie ze wzoremmh = mstga (3)gdzie:mh — błąd określenia wysokości;ms — błąd położenia punktu;α — kąt nachylenia terenu w stopniach.Błędy określenia wysokości punktów przedstawiono w tablicy 2.Ponadto, uwzględniając średnie błędy położenia wysokościowego warstwie względem punktów osnowy wysokościowej błędy określenia wysokości dla punktów I grupy wyniosą a 1° 2° 5° 7,5° 10° 15° 20°mh [m] 0,44 0,88 1,08 1,62 1,88 2,46 3,15
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5. Wyniki badań dokładności nakładkowych map Warstwico- Wych terenów leśnych5.1. Metody określenia dokładności map WarstwicowychDokładność mapy Warstwicowej można ustalić następującymi metodami [3]:— powierzchniową;— przekrojów terenowych;— empiryczną.Metoda powierzchniowa zakłada pomiar sytuacyjno-wy- sokościowy punktów charakteryzujących możliwie dokładnie rzeźbę terenu. Określa się wysokość Z tych punktów. Po dokładnym naniesieniu tych punktów na planszę aluminiową (X, Y) i wpasowaniu nakładki na podstawie interpolacji określa się wysokości Z badanej nakładki. Porównując wyniki uzyskane z pomiaru bezpośredniego (Z) z wynikami interpolacji (Zi), otrzymujemy błędy prawdziwe określenia wysokości punktówɛ = Zt-Z (4)Błąd średni wysokości punktu wynosi
Druga metoda wymaga zaprojektowania i wytyczenia najbardziej charakterystycznych przekrojów terenu i dokładnego ich Zaniwelowania. Zakładając, że wyniki pomiaru bezpośredniego są bezbłędne można, po wykreśleniu na Wspólnym rysunku przekrojów otrzymanych z tego pomiaru oraz na podstawie mapy nakładkowej, obliczyć różnice pomiędzy rzędnymi odpowiadających sobie punktów oraz błąd średni według wyżej podanego wzoru.Metoda empiryczna wykorzystuje-najczęściej wzór .Kop- Pego

mw = (ɑ + btga) (6)gdzie:
rriw — błąd średni określenia wysokości warstwie;

a — współczynnik charakteryzujący błąd pomiaru wysokości ;
b — współczynnik charakteryzujący błąd pomiaru odległości;a — kąt pochylenia terenu (w stopniach).Wartości współczynników a i b ustala się na podstawie Pomiarów bezpośrednich.5∙2. Metodyka badańBadania przeprowadzono w pięciu uroczyskach, wchodzących w skład nadleśnictwa Rogów (Leśny Zakład Doświadczalny SGGW-AR). Łączna powierzchnia badawcza wynosiła 811 ha. Powierzchnie były zróżnicowane pod względem rzeźby. Uroczyska Zimna Woda, Wilczy Dół i Doliska to tereny płaskie, Górki i Zacywilki — lekko faliste, natomiast Gutkowice — pagórkowate, o dość urozmaiconej rzeźbie. Gatunkiem panującym jest sosna, obiekty są silnie zadrzewione (0,7—1,0), występuje około 30-procentowe pokrycie Podszytem.W celu otrzymania sieci punktów wysokościowych możliwie dokładnie charakteryzujących rzeźbę badanych obiektów założono i pomierzono osnowy poligonowe, zaniwelo- Wano z nawiązaniem do sieci państwowej wszystkie punkty osnów oraz z poszczególnych punktów osnowy (stanowisk) dokonano pomiaru rzeźby. Do pomiaru użyto instrumentów firmy Carl Zeiss z Jeny: tachimetrów redukcyjnych Dahlta 020, niwelatorów Ni 025. Punkty osnowy i pozostałe punkty Wysokościowe naniesiono w skali 1 : 5000 na plansze aluminiowe. Na nie nałożono opracowane na materiale przezroczystym mapy nakładkowe., Na mapach dokonano podziału terenu na strefy w zależności od pochylenia terenu (w wypadku zastosowania metody powierzchniowej), względnie Wyznaczono przebieg przekrojów (dla metody przekrojów). Wyznaczono (Wyinterpolowano) wysokości Zi punktów odpowiadających punktom, których wysokości Z otrzymano z Pomiarów bezpośrednich. Z różnic ɛ = Zi — Z obliczono błędy średnie dla każdej, strefy oraz dla całych obiektów. Wyniki zestawiono w tablicy 3.5*3.  Analiza wyników i wnioski1. Dokładność badanych wysokościowych map nakładkowych terenów leśnych jest zgodna z wartościami otrzymanymi na drodze rozważań teoretycznych. Wielkości błędów średnich wysokości punktów tylko nieznacznie przekraczają wymagania stawiane dla map topograficznych. Jeśli uwzględnimy możliwość półtorakrotnego powiększenia błę-

Tablica 3. Srednie błędy wysokości w badanych uroczyskachNazwa obiektu leśnego Metoda badania dokładności mapy Pochylenie terenu w [°1 Liczba punktów Błędy średnie w [m]Uroczysko Zacywilki powierzchniowa 0—2,52,5—5,0 5,0—7,57,5
6463222

0,721,140,851,55dla całej powierzchni 141 0,93
Uroczysko Gutkowice przekrojów 0—55—1010—15 15

2281443835
1,551,462,632,90dla całej powierzchni 445 . 1,78

Uroczysko Doliska powierzchniowa 5 214 0,50
Uroczysko Górki powierzchniowa 0—2,52,5—5.0 5,0 1443710 0,781,401,07dla całej powierzchni 191 0,95
Uroczysko Zimna Woda i Wilczy Dół powierzchniowa 5 84 0,31

dów ze względu na zwarte zalesienie, błędy te spełniają wymogi instrukcji K-2.2. Należy zwrócić uwagę, że w rozważaniach teoretycznych nie uwzględniono błędów generalizacji mapy topograficznej, błędów pomiarów terenowych (przyjęto jako równe zero) oraz błędów interpolacji. Wskutek generalizacji mapy topograficznej w skali 1:10 000 zanika częściowo obraz mi- krorzeżby terenu (w terenie stwierdzono zagłębienia nie przedstawione na mapie).3. Dokładność wysokościowej mapy nakładkowej, wyrażona za pomocą średniego błędu wysokości punktu, maleje w miarę wzrostu pochylenia, zadrzewienia i pokrycia terenu.4. Warstwicowa mapa nakładkowa terenów leśnych wzbogaca treść mapy gospodarczej, zachowując jednocześnie jej czytelność.5. Mapa nakładkowa terenów leśnych może być wykorzystana do wykonania numerycznego modelu terenu metodą digitalizacji. Rzeźba terenu na mapach topograficznych w skali 1:10 000 nie daje się odczytać w sposób jednoznaczny i szybki. Digitalizacja mapy musi być zatem poprzedzona dokładnym zapoznaniem się z rzeźbą, uczytelnieniem oraz zagęszczeniem opisu wysokości warstwie wewnątrz arkusza mapy i na jego brzegach. Czynności te powinny być wykonane w trakcie opracowywania mapy nakładkowej.6. Na podstawie mapy topograficznej w skali 1:10 000 można wykonać mapę nakładkową na leśną mapę gospodarczo-przeglądową (1:10 000).7. Koszt sporządzenia warstwicowej mapy nakładkowej jest znikomy w porównaniu z kosztami pomiaru bezpośredniego i kosztami opracowań fotogrametrycznych.8. Nakładkowe mapy warstwicowe mogą być wykorzystane do:— projektowania podziału powierzchniowego;— lokalizacji szkółek, plantacji, zbiorników wodnych;— projektowania zabudowy i zagospodarowania terenów erozyjnych;— projektowania prac związanych z rekreacyjnym zagospodarowaniem lasu;— wstępnego projektu przebiegu dróg, rowów, przepustów itp.;— wykonywania dokumentacji leśnych powierzchni badawczych.LITERATURA[11 Instrukcja techniczna K-2: Mapy topograficzne do celów gospodarczych. Warszawa 1978|2] Instrukcja urządzania lasu. Tom 1 — Prace urządzeniowe.PWRiL, Warszawa 1980[31 Kłopociński W.: Tachimetria. PPWK, Warszawa 1965[4] Materiały konferencji naukowo-technicznej SGP na temat: „Automatyzacja procesów kartograficznych”. Lublin 1980[51 Materiały III Sesji Naukowo-Technicznej na temat: „Aktualne zagadnienia geodezji”. Nowy Sącz 197516) Wilkowski W.: Mnpa gospodarcza lasów państwowych jako 
material źródłowy do opracowań z zakresu inżynierii leśnej. Prz. Geod. R. 46: 1974 nr 10[7[ W i 1 k o w s k i W.: Badania dokładności mapy gruntów państwowego gospodarstwa leśnego w aspekcie potrzeb urządzania lasu, ewidencji gruntów i mapy zasadniczej kraju (praca doktorska). PW, 1977
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Sprzedaż gruntów PFZ jako czynnik kształtujący warunki 
prowadzenia produkcji rolniczej

1. WstępObrót ziemią jest czynnikiem kształtującym strukturę terenową gospodarstw rolnych, czego dowodem jest istniejąca, uciążliwa szachownica gruntów.Występujący w ostatnim okresie znaczny wzrost popytu na ziemię wśród rolników indywidualnych, zmierzający do powiększania gospodarstw rolnych, powoduje w pewnym stopniu zmianę przestrzennych warunków prowadzenia produkcji rolniczej. Ten nasilony proces może naruszać prawidłowości stanu wyjściowego w rozmieszczeniu działek gospodarstwa rolnego, powodując tym samym potrzebę przeprowadzenia prac scaleniowych.Celem podjętych badań jest ocena, czy i w jakim stopniu sprzedaż gruntów PFZ rolnikom indywidualnym wpływa na kształtowanie warunków prowadzenia produkcji rolniczej w danym gospodarstwie. Do badań wybrano losowo 20 gospodarstw rolnych, które w latach 1981—1982 powiększyły swój areał poprzez nabycie gruntów PFZ.Wybrane gospodarstwa rolne są położone na terenie gmin: Ełk, Kalinowo i Stare Juchy w środkowej części województwa suwalskiego. Należy dodać, że na tym terenie przeprowadzono po wojnie regulację gruntów, zaś gospodarstwa indywidualne są w posiadaniu ca 50% powierzchni użytków rolnych.
2. Sprzedaż gruntów PFZ w latach 1981—1982Charakterystyczne dla sprzedaży gruntów rolnikom indywidualnym na omawianym terenie jest to, że popytem cieszyły się nie tylko grunty PFZ, ale również grunty innych jednostek gospodarki uspołecznionej. Dało się to zaobserwować, gdy zachodziła potrzeba przeprowadzenia parcelacji gruntów tych jednostek, niekorzystnie położonych, w stosunku do ośrodków gospodarczych oraz słabszej jakości.Na terenie wybranych gmin w latach 1981—1982 sprzedano 2507 ha gruntów, przy czym powierzchnia sprzedanych gruntów w 1982 roku była prawie 2 razy większa niż w 1981 roku. Grunty te zostały nabyte przez 531 rolników (średnio na transakcję przypada 4,72 ha).
3. Wyniki badańBadania prowadzono przez porównanie przed i po kupnie następujących czynników:1) powierzchni gospodarstwa;2) liczby działek w gospodarstwie;3) średniej powierzchni działki;4) rozłogu gospodarstwa;5) kształtu działek;6) średniej odległości działek od siedliska.Wyniki analizy przedstawiono w tablicy 1, w której gospodarstwa uszeregowano według rosnącej, wyjściowej powierzchni. Poniżej omówiono każdy przyjęty do badań czynnik.Ad 1) charakterystyczną cechą polskiego rolnictwa jest rozdrobnienie indywidualnych gospodarstw rolnych. Sytuacja ta pociąga za sobą szereg ujemnych skutków takich jak: trudności w stosowaniu na szerszą skalę mechanizacji procesów produkcyjnych, niska towarowość produkcji, a przede wszystkim niskie dochody, które są przyczyną dalszego łańcucha ujemnych następstw, takich, jak: dekapitalizacja majątku trwałego, niska stopa życiowa, niemożność korzystania z postępu technicznego itp.Ihtensyfikacja produkcji żywności uzasadnia potrzebę przeprowadzenia przemian strukturalnych w rolnictwie indywidualnym. Do osiągnięcia tego celu należy powiększać obszar gospodarstw indywidualnych między innymi przez nabywanie gruntów z PFZ lub w drodze cywilnoprawnej; w ostatnich latach obserwuje się znaczny wzrost popytu na ziemię wśród rolników.W badanych gospodarstwach powierzchnia nabywanych gruntów wynosi od 1,51 do 14.29 ha. Jest to rozpiętość dość znaczna, sięgająca (w stosunku do posiadanego areału) od 11,6% do 96,2%. Największe zróżnicowania występują wśród gospodarstw do 15 ha, gdzie oprócz zmian, w zasadzie minimalnych, wyrażających się w granicach 15—20%, są przypadki zdecydowanego powiększania areału gospodarstwa. Natomiast gospodarstwa powyżej 15 ha powiększają swój 

areał w sposób mniej zróżnicowany, w granicach do 1/3 posiadanej powierzchni.Ad 2) liczba działek wchodzących w skład gospodarstwa rolnego wpływa w dość istotny sposób na organizację procesów produkcyjnych. Daje się to zauważyć zwłaszcza w gospodarstwach powierzchniowo dużych, w których wzrost liczby działek powoduje zmniejszanie się wartości produkcji globalnej z 1 ha. Ponadto rozłóg ziemi składający się z mniejszej liczby działek wpływa na zmniejszenie się strat brzegowych.W badanym zbiorze jedynie w 9 wypadkach nabywane grunty graniczyły bezpośrednio z gruntami wchodzącymi w skład gospodarstwa. Dlatego podczas obrotu zachodzi proces rozpraszania gruntów gospodarstw rolnych, co pogarsza już i tak, w niektórych wypadkach, niekorzystny stan wyjściowy.Ad 3) wskaźnikiem rozdrobnienia gruntów wchodzących w skład gospodarstwa rolnego może być średnia powierzchnia działki.Im ta średnia jest większa, tym rozdrobnienie mniejsze, a więc lepsze warunki prowadzenia produkcji rolniczej.W wyniku nabycia gruntów PFZ w 6 gospodarstwach nastąpiło zmniejszenie się średniej powierzchni działki, sięgające w dwu wypadkach ca 20% w stosunku do stanu wyjściowego. Wzrost rozdrobnienia jest spowodowany nabyciem gruntów o powierzchni mniejszej niż wyjściowa średnia powierzchnia działki, stanowiących jednocześnie odrębną działką.W 5 gospodarstwach nastąpił wzrost średniej powierzchni działki sięgający ponad 40% w stosunku do średniej powierzchni działki przed transakcją.Ad 4) specyficzną cechą indywidualnych gospodarstw rolnych jest duże rozproszenie przestrzenne rozłogu, ponieważ najczęściej składa się on z kilku działek znacznie oddalonych od siebie i od siedliska. Z uwagi na to, że do każdego punktu każdej działki muszą dotrzeć pracownicy, maszyny, środki produkcji, a w Odrotnym kierunku — gotowe produkty, oczywiste jest, że im bardziej rozłóg jest zwarty, tym mniejsze są koszty transportu i straty czasu na jałowe przejazdy i tym lepsze są warunki do doskonalenia procesów produkcyjnych. Idealną formą ukształtowania rozłogu jest kwadrat z ośrodkiem gospodarczym w jego środku ciężkości.Ocenę ukształtowania poziomego gospodarstwa indywidualnego można przeprowadzić drogą analizy współczynnika rozłogu, obliczonego według następującego wzoru 

Ta
bl

ic
a

gdzie:U — współczynnik rozłogu gospodarstwa;
O — suma obwodów wszystkich działek wchodzących w w skład gospodarstwa;

dśr —■ średnia ważona odległość działek od zagrody liczona po drodze dojazdu od środka działki zagrodowej do środka ciężkości każdej działki, określona według wzoru

P — powierzchnia gospodarstwa;Pi — powierzchnie i-tej działki gospodarczej;1,53 — współczynnik charakteryzujący kształt figury wzorcowej; w tym wypadku jako wzorzec przyjęto kwadrat.W wyniku nabycia gruntów PFZ w badanych gospodarstwach współczynnik ukształtowania rozłogu uległ zróżnicowanym zmianom.W 10 wypadkach wartości współczynnika rozłogu wskazują na poprawę dotychczasowego ukształtowania poziomego gospodarstwa, przy czym jedynie w 4 gospodarstwach można uznać je za istotne, ponieważ wynoszą ponad 10% w stosunku do stanu wyjściowego, natomiast w 2 wypadkach — wartość tego współczynnika pozostaje w zasadzie bez zmian (—1%).
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Bardziej zdecydowane zmiany zachodzą jednak w kierunku pogarszania rozłogu gospodarstw. W wyniku nabycia gruntów PFZ w 6 gospodarstwach wartość współczynnika rozłogu wzrosła o ponad 10%, przy występujących jednocześnie dużych wartościach liczbowych przyrostu względnego Ty.W przypadkach poprawy rozłogu gospodarstw zdecydowana większość dotyczy gospodarstw powyżej 15 ha.Ad 5) ważną cechą organizacji terytorium gospodarstwa, którą należy uwzględniać przy realizacji prac urządzeniowo-rolnych, jest kształt działek. Element ten jest istotny przede wszystkim ze względu na jego związek z warun- kami prowadzenia mechanicznej uprawy roli.Podstawowym wymogiem prawidłowego kształtu działki jest prostoliniowość jej granic i przecinanie się ich pod kątem prostym. Warunek ten spełnia kwadrat i prostokąt.Kształt działek można wyrazić za pomocą tego samego wzoru, jaki wykorzystuje się przy skreślaniu współczynnika ukształtowania rozłogu gospodarstwa, z tym jednak że punkt wjazdu na działkę przyjmuje się jako miejsce ośrodka gospodarczego.Średni współczynnik ukształtowania działek można obliczyć ze wzoru
∑4⅜⅛/=1_______
n

Σ⅜/=1 'gdzie:
U — współczynnik średniego ukształtowania działek; 

Ui — współczynnik ukształtowania i-tej działki;Pi — powierzchnia i-tej działki.Stosowanie średniej ważonej, a nie zwykłej średniej wynika z faktu, że ten sam zły kształt jest mniej szkodliwy przy działce dużej niż przy małej [1],W zdecydowanej większości badanych gospodarstw wartość średniego współczynnika ukształtowania działek ulega korzystnym zmianom. W 13 wypadkach, w porównaniu ze stanem przed kupnem gruntów, wartość tego współczynnika zmalała, przy czym w 3 gospodarstwach zmiana ta wynosi ponad 25%. Należy dodać, że zmiany tego typu dotyczą, poza jednym wypadkiem, gospodarstw o powierzchni ponad 15 ha. Negatywne zmiany wartości liczbowej współczynnika ukształtowania działek są w zasadzie minimalne, z wyjątkiem jednego wypadku, gdzie zmiana ta wynosi 59%. Sytuacji tej odpowiada stosunkowo duże zmniejszenie się średniej powierzchni działek.Ad 6) pomimo że odległość działek od zagrody uwzględnia się przy obliczaniu współczynnika ukształtowania rozłogu gospodarstwa, to jednak z uwagi na duży wpływ tego czynnika na kształtowanie się warunków przestrzennych produkcji rolniczej, odległość pól od zagrody należy analizować oddzielnie.Odnosząc to zagadnienie do indywidualnych gospodarstw rolnych można stwierdzić, że decydujący wpływ na koszt transportu rolnego ma liczba działek gospodarstwa i ich położenie oraz odległość do działki siedliskowej. Dlatego zlokalizowanie wszystkich działek możliwie blisko siebie lub wzdłuż tego samego kierunku, przy jednoczesnym zbliżeniu ich do działki siedliskowej — zmniejsza liczbę przejazdów i ich długość, a także zwiększa wykorzystanie środków transportu.Odległość działek od zagrody przyjmuje się jako odległość ważoną, gdzie wagą jest powierzchnia działek.Z przyjętych do badań gospodarstw aż w 13 wypadkach wzrosła średnia odległość działek od zagrody, przy czym w 7 gospodarstwach, w porównaniu ze stanem przed kupnem gruntów PFZ, zmiana ta wynosi ponad 15%. Wydłużenie dróg transportu rolnego występuje w zdecydowanej większości w gospodarstwach o powierzchni ponad 15 ha.
4. Omówienie wyników badańW celu porównania uzyskanych wskaźników i zobrazowania ich wpływu na kształtowanie się warunków prowadzenia produkcji rolniczej w wyniku powiększenia areału gospodarstwa, uwzględniono tendencje zmian wartości liczbowych poszczególnych czynników w wyniku wzrostu zapotrzebowana na wykonywanie prac urządzeniowo-rolnych, a następnie wyliczono stosunek gospodarstw, w których występują negatywne zmiany, do całości zbioru.Obliczony procentowy udział negatywnych zmian wartości poszczególnych czynników w badanych gospodarstwach przedstawiono w tablicy 2.
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Na podstawie uzyskanych wyników badań można wnioskować, że:— powierzchnia nabywanych przez rolników gruntów PFZ jest uzależniona od istniejących w danym gospodarstwie warunków prowadzenia produkcji rolniczej, wyrażanych przede wszystkim takimi elementami jak: umaszyno- wienie gospodarstwa, stan bazy budynkowej, zasób siły roboczej; nie wykazuje natomiast związku z powierzchnią wyjściową gospodarstwa rolnego;— zachodzący proces rozdrabniania i rozpraszania gruntów gospodarstw indywidualnych nie jest zależny od powierzchni wyjściowej ani nabywanej; niepokojąca jest jednak sytuacja pogarszania warunków prowadzenia produkcji rolniczej w niektórych gospodarstwach powierzchniowo dużych;
Tablica 2

Nazwa czynnika Skrajne odchylenia od wyjściowego stanu wyrażone przyrostem względnym
Procent gospodarstw o negatywnych skutkach

Powierzchnia gospodarstwa 11,6 ÷ 96,2 0Liczba działek w gospodarstwie O ÷ 50 55Średnia powierzchnia działki —25,5 ÷ 68,1 30Rozłóg gospodarstwa —30,4 ÷ +28,9 50Kształt działek —33,5 ÷ +58,8 30Średnia odległość działek od siedliska —16,9 ÷ 4 33,9 65
— występujące wśród rolników tendencje powiększania areału gospodarstw w niektórych wypadkach powodują nabywanie gruntów charakteryzujących się niekorzystnym położeniem w stosunku do bazy budynkowej i nieregularną obwodnicą;— występujące zmiany w ukształtowaniu rozłogu gospodarstw są spowodowane przede wszystkim nabywaniem gruntów oddalonych od siedliska;— zachodzące korzystne zmiany wartości średniego współczynnika ukształtowania działek, z uwagi na ich sto

sunkowo dużą powierzchnię, potwierdzają zasadę dotyczącą zależności pomiędzy kształtem działki a jej powierzchnią;— ulegają niekorzystnym zmianom warunki wewnętrznego transportu rolnego gospodarstw.Reasumując można stwierdzić, że w warunkach badanych gospodarstw spośród analizowanych czynników, w wyniku kupna gruntów PFZ, ulegają przede wszystkim negatywnym zmianom takie, jak: liczba działek w gospodarstwie, rozłóg gospodarstwa i średnia odległość działek od siedliska.O skali natężenia zachodzącego procesu kształtowania się wewnętrznej szachownicy gruntów podczas powiększania areału gospodarstw -indywidualnych mogą świadczyć wartości liczbowe przyrostu względnego poszczególnych czynników oraz fakt, że spośród analizowanych gospodarstw jedynie w 2 wypadkach wartości liczbowe wszystkich czynników wykazują tendencje malejącego zapotrzebowania na prace urządzeniowo-rolne.
5. WnioskiZ przeprowadzonych badań wynika, że sprzedaż gruntów PFZ jako jeden z elementów składających się na całośc obrotu ziemią ma niewątpliwie duży wpływ na kształtowanie się warunków prowadzenia produkcji rolniczej: wpływ ten dotyczy przede wszystkim elementów decydujących o transportochłonności gospodarstwa.Można także wnioskować, że proces powiększania gospodarstw indywidualnych, niosący ze sobą negatywne skutki w ukształtowaniu warsztatu pracy rolnika — powoduje potrzebę wykonania prac urządzeniowo-rolnych, zwłaszcza na obszarach, gdzie występują gospodarstwa powierzchniowo duże. Potrzeba ta dotyczy przede wszystkim zbliżenia gruntów wchodzących w skład gospodarstwa do siedliska i poprawy rozłogu gospodarstw. Dlatego też na terenach charakteryzujących się dużymi zmianami własnościowymi, przy jednocześnie niekorzystnie ukształtowanym stanie wyjściowym, powstają warunki do podjęcia prac koncepcyjnych zmierzających do przebudowy struktury terenowej.LITERATURA[1] Hopfer A., Urban Μ.: Geodezyjne urządzenia terenów rolnych. PWN, Warszawa-Wroclaw, 1975

Mgr JERZY KOT
Leszno

Mapa specjalna do biegu na orientację

Bieg na orientację jest dyscypliną sportu, w której zawodnicy posługując się dostarczoną przez organizatora mapą muszą w jak najkrótszym czasie odnaleźć wyznaczone piink- ty terenu. Punkty te wyznaczają trasę biegu, a kolejność ich przebiegania i potwierdzania wyznacza organizator. Pomiędzy wyznaczonymi punktami uczestnicy mogą wybierać drogę dowolnie, uwzględniając własne umiejętności orientowania się i możliwości kondycyjne. Dozwolonym sprzętem pomocniczym jest kompas-busola. Zawody są organizowane w terenie zalesionym i nie znanym uczestnikom. Trasa biegu na orientację w poszczególnych kategoriach jest tak ułożona, aby każdy uczestnik mógł wykorzystać swoje umiejętności biegowe i zdolności orientowania się w terenie. Elementem rozstrzygającym jest czas, w jakim startujący ukończy bieg.Podstawowym środkiem pomocniczym w tej dyscyplinie sportu są mapy. Żadne z istniejących map wykonywanych do różnych potrzeb gospodarczych nie spełniają potrzeb biegu na orientację. Zasady biegu na orientację wymagają wykonania map specjalnie dostosowanych do regulaminu zawodów. Mapy te są wykonywane zgodnie z jednolitymi przepisami dotyczącymi ich dokładności oraz sposobów przedstawienia treści, co umożliwia takie same warunki startu wszystkim uczestnikom zawodów. Zasady opracowania map do biegu na orientację omawiane są w fachowej literaturze [7, 8, 9].

1. Treść i skałę map do biegu na orientacjęTreść i skale map do biegu na orientację wynikają przede wszystkim z celów, jakim te mapy mają służyć. Przebycie przez zawodnika wyznaczonej trasy możemy potraktować jako rozwiązanie zadania orientacyjnego, na które składa się:4) wybór drogi;2) orientacja z grubsza, dotycząca pokonywanej trasy;3) orientacja precyzyjna.Omówimy zatem cechy, jakie powinny charakteryzować mapę do biegu na orientację, żeby mapa ta pomogła w szybkim i prawidłowym rozwiązaniu wymienionych zadań.Ad. 1) wybór drogi. Zgodnie z charakterem bno (biegu na orientację) zawodnik musi ciągle wybierać swoją drogę powietrzną do kolejnego punktu trasy. Spośród różnych możliwości marszrut musi on wybrać tę, po której następny punkt trasy może osiągnąć w możliwie najkrótszym czasie. Zatem mapa powinna umożliwiać dobrą orientację w terenie łącznie z pokazaniem przeszkód nie do przejścia. Ważne, aby biegacz po wybranej przez siebie drodze pewnie kroczył do wyznaczonego celu, rozpoznając i rozwiązując wszystkie problemy związane z orientowaniem się [6].Ad. 2) orientacja z grubsza. Bieg kierunkowy to bieg w wybranym kierunku na określoną odległość (do wybranego punktu) z wykorzystaniem kompasu (azymut). Mapa służy
28



tu do wyrywkowego sprawdzania się. Szczególne znaczenie dla orientowania się z grubsza mają liniowe elementy i formy terenu, jak: drogi, granice upraw, grzbiety wzgórz, brzegi rzek, rowy. Przy biegu kierunkowym przez las zawodnik czyta mapę z grubsza, elementy liniowe treści mapy służą mu jako „bezpieczeństwo odnalezienia się” [6].Ad. 3) orientacja precyzyjna. Opiera się całkowicie na dokładnym czytaniu szczegółów treści mapy i odbywa się w Pobliżu punktu kontrolnego [2J.Z podanych wyżej celów, jakim służy mapa, wynikają następujące wymagania w sfösunku do· prezentowanych map:■— muszą zawierać obiekty, które biegacz może wykorzystać do orientacji. Są to wszystkie wyraźne, jasno dające się rozpoznać nieregularności i elementy terenu [11], na Przykład: paśniki, wieże myśliwskie, tak zwane ambony, ścieżki, pojedyncze kamienie, mrowiska, doły, mikrorzeźba, stopnie skalne i skały, polanki, prześwity w gęstwinach itp.;— muszą informować o przebieźności (dostępności) terenu, a zatem zawierać: informację o pokryciu terenu roślinnością i wpływie tego pokrycia na przebieżność terenów oraz wskazywać występujące w terenie bariery biegowe, na przykład: wody, skały, mury, płoty, budowle, itp.;— muszą zawierać jak najwięcej elementów topograficznych, które w terenie mogą służyć jako punkty kontrolne, Przy czym o wyborze i wielkości tych elementów decyduje to czy interesujący nas element uwydatnia się tak wyraźnie Wobec swojego otoczenia, że może służyć jako punkt orientacji.Mapy specjalne do biegu na orientację są wydawane w skalach 1:20 000, 1:1,5 000 oraz mogą być w skali 1:10 000 [10]. Mapy w tych skalach umożliwiają z jednej strony dobrą orientację (wgląd) w terenie, jak też są nieodzowne przy wyborze trasy i do orientacji ogólnej. Ponadto opracowania W tych skalach dobrze oddają wiele szczegółów interesujących uczestników bno i umożliwiają względnie dokładne określanie położenia obiektów.Do potrzeb organizacji zawodów szkolnych są wydawane sPecjalne mapy w większych skalach. Mapy te są sporządzane dla mniejszych obszarów z małą ilością szczegółów ɪ z drobnym przeobrażeniem sygnatur [7, 13].
2. Wykonanie mapy specjalnej do biegu na orientacjęMateriałami źródłowymi przy opracowaniu mapy do biegu ∏a orientację są istniejące mapy topograficzne, mapa zasadnicza, jak również zdjęcia lotnicze, fotomapy, fotoszkice ɪ inne dostępne materiały geodezyjno-kartograficzne.Prace związane z wykonaniem mapy do biegu na orientację możemy podzielić na dwie grupy:1) prace terenowe;2) prace kameralno-redakcyjne związane z opracowaniem Pierworysu mapy.2∙1. Prace terenoweW ramach prac terenowych dokonuje się szczegółowego obejścia terenu (jego penetracji) porównując istniejące mapy, z których korzystamy z terenem oraz uzupełniając je szczegółami sytuacyjno-wysokościowymi stanowiącymi treść mapy do biegu na orientację.Jako pomoc w tym wywiadzie terenowym, oprócz map, służy kompas i krokomierz. Obszar — dla ułatwienia orientacji — dzieli się na wycinki ograniczone drogami głównymi lub wyraźnymi granicami naturalnymi. Prace terenowe Polegają na zaznaczeniu form liniowych (ścieżki, granice upraw, większe rowy, grzbiety i doliny). Przy nanoszeniu szczegółów na istniejące mapy zakłada się ciągi busolowe mierząc odległości krokomierzem, a kąty-azymuty — kompasem. Elementy punktowe treści mapy wnosi się metodą Wcięć. Prawidłowość pomiaru szczegółów sytuacyjnych tą techniką kontrolujemy poprzez dowiązanie się do istniejących na mapie i w terenie pewnych elementów otoczenia. Taka technika prac terenowych zapewnia wniesienie wszystkich ważnych obiektów z dokładnością wystarczającą do biegu na orientację [11]∙ Zapewnieme odpowiedniej jakości mapy pod względem zarówno treści, jak i dokładności jest bardzo istotnym warunkiem. Szczegóły naniesione błędnie W pewnych miejscach albo na całej mapie powodują wiele niejasności i nieporozumień, które mogą mieć istotny wpływ ∏a zawody, doprowadzając nawet do ich unieważnienia [5],2.2. Pracp kameralne — redakcja mapyChcac zachować na zawodach zasadę fair play należy zawodnikom dostarczyć mapy o jednakowych sygnaturach, formie i ujęciu treści. Jest to szczególnie ważne na imprezach z udziałem zawodników z kilku krajów. Prace kartograficzne poszczególnych narodowych związków sportowych 

zostały skoordynowane decyzjami Międzynarodowej Federacji Biegu na Orientację (IOF). W 1969 roku zostały ustalone pierwsze znormalizowane sygnatury z opisem. Od 1976 roku istnieje obowiązek sporządzania map według jednolitej instrukcji międzynarodowej [10], Opracowania kartograficzne powinny być takie, aby mapy zawierały informacje dostosowane do zawodów w różnych porach roku. Szczególnie duże znaczenie ma czytelność i poglądowość redagowanej mapy.Zawodnik podczas biegu przy pełnej prędkości czyta mapę ogólnie. Od pewnego momentu jednak musi odczytać konieczne informacje szczegółowe, aby rozwiązać piętrzące się przed nim zadania orientacyjne. Zatem ważną sprawą jest wybór takich znaków i barw umownych, które umożliwią zawodnikowi przeprowadzenie wszelkich ocen, jak również zapewnią przejrzystość, obrazowość i plastyczność terenu.Znaki umowne na mapie do biegu na orientację podzielono według stosowanych kolorów na 4 grupy:— brąz — formy terenu (poziomice, doły, suche rowy, skarpy, rynny, mikrorzeźba);— czerń — urządzenia terenu (ulice, drogi, ścieżki, przecinki, skały, kamienie, zabudowa, linie brzegowe, granice, paśniki, wieże, inne obiekty o znaczeniu orientacyjnym) ;— niebieskie — wody i bagna (rowy, kanały, stawy, jeziora, bagna możliwe i niemożliwe do przejścia, doły z wodą);— zielony, żółty, biały — roślinność (przebieżność i otwartość terenu, las i małe obiekty roślinne, polanki, prześwity, grupy drzew, gęstwinki. łąki, pola, poręby).Jednym z podstawowych celów redakcji mapy jest pokazanie przebieźności i otwartości terenu. Informacje te są przekazywane przez pokrycie powierzchni mapy tonami i deseniami barw, które wpadają w oko przy krótkim spojrzeniu na mapę. Dlatego oznacza się odpowiednio:— białymi plamami — typowy dobrze przebieżny las, tak zwany las wysoki;—■ zielonymi plamami — tereny, w których biegowi przeszkadza roślinność (gęstwina) — 3 tony i desenie liniowe;— żółtymi plamami — tereny otwarte i półotwarte (3 desenie) — pola, łąki, polany, poręby;—- brązowymi plamami — poza poziomicami — drogi asfaltowe, szosy, tereny o mikronierównościach, piaszczyste (desenie kropkowe);— niebieskimi plamami — wody, jeziora i stawy, bagna (desenie liniowe);— czarnymi plamami — elementy sytuacyjne — przeszkody, tereny zabudowane (deseń liniowy), tereny na które wstęp jest zabroniony (deseń krzyżowy), powierzchnie kamieniste, płyty skalne (deseń kropkowy).Takie przyporządkowanie kolorów i odcieni jest cechą charakterystyczną kartograficznego ujęcia treści map specjalnych do biegu na orientację, czym odróżniają się one od map topograficznych. Kierunek północny na mapie jest zaznaczony przez wyrysowanie czarnych, czasem niebieskich linii w odstępie 500 m w skali mapy [10]. Oprócz treści tematycznej podaje się skalę (często liniową), cięcie poziomicowe, aktualność opracowania, nazwę mapy, autorów, wydawcę oraz legendę. Nadruk trasy zawodów i specjalne wskazówki organizatorów (obszary zamknięte, odcinki obowiązkowe trasy) pokazuje się w kolorze fioletowo-czerwo- nym.
3. Mapy specjalne do biegu na orientację w PolsceW Polsce bieg na orientację jest organizowany przez Centralną Komisję Biegu na Orientację Polskiego Związku Lekkiej Atletyki oraz inne organizacje sportowe, turystyczne i młodzieżowe. Od połowy lat siedemdziesiątych corocznie organizowane są mistrzostwa Polskiwbiegu indywidualnym i sztafetowym. Pierwsza mapa kolorowa ukazała się w 1973 roku (Wieżyca). Pierwsze mapy powstawały głównie poprzez adaptację map topograficznych. Od 1975 roku powstają pierwsze polskie mapy do biegu na orientację w pięciu kolorach w skali 1:20000. Obecnie ukazuje się około 20 sztuk takich map rocznie, które obejmują każdorazowo obszar około 2—40 km2. W liczbie tej są też mapy terenów starych, dla których nastąpiło już 2—3-krotne wznowienie. Powstaje też wiele map dla zawodów szkolnych — popularyzatorskich, przeważnie jednokolorowych o swoistych sygnaturach i skalach.Nie wszystkie mapy do biegu na orientację sporządzane w kraju odpowiadają wymogom określonym przez Międzynarodową Federację Biegu na Orientację (IOF). Wykonywaniem map do biegu na orientację zajmują się obecnie przede wszystkim zawodnicy. Do tej pory w tej dziedzinie brak jest współpracy i zainteresowania ze strony geodetów i kartografów. Uczestnicy bno mają doświadczenie i wiedzę po
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trzebną przy sporządzaniu map. Doświadczony zawodnik z uwagą biegacza dokonuje prawidłowego wyboru elementów orientacyjnych deklarując przebieżności i miejsca pod stanowiska dla punktów kontrolnych. Przy sporządzaniu takiej mapy pracuje dwóch lub więcej biegaczy-autorów. Jeden z nich zbiera (redaguje) całość, wykreśla i przygotowuje do druku. Sporządzenie mapy bno — jej wartość merytoryczna — to sprawa honoru i ambicji jej twórców. Wykonanie mapy wymaga nakładu pracy od 100 do 300 godzin w terenie (10—30 godz∕km2) i 100—150 godzin na kreślenie [7],Autorzy-Wykonawcy i redaktorzy map do tej pory zbierają doświadczenia i uczą się poprzez uczestnictwo w imprezach sportowych w kraju i za granicą.Obecnie kompletuje się katalog map kolorowych wydanych w Polsce (ponad 100 sztuk). Jednocześnie trwają prace nad wydaniem polskiej instrukcji wykonania map specjalnych do biegu na orientację oraz cennika robót. Jednak przy realizacji tych zamierzeń entuzjaści biegu na orientację oczekują fachowej pomocy i zainteresowania ze strony topografów, geodetów i kartografów. Myślę, że bieg z mapą po Iesie uprawia w Polsce około 1000 osób w wieku od 9 do 70 lat i że niezależnie od walorów sportowych i zdrowotnych przyczynia się to do podnoszenia kultury kartograficznej Polaków.
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Moje wspomnienia z przeszłości *

* Stanisław SwierzeWski — „Grzegorz”.

Część I

Publikowanie wspomnień geodetów rozpoczynamy od pamiętników 
wybranych spośród uczestniczących w ,,Konkursie na pamiętnik 
geodety”, zorganizowany w 1982 roku przez Zarząd Gtowny Stowa
rzyszenia Geodetów Polskich.

Pragniemy zachęcić Kolężanki i Kolegów, plszących wspomnienia 
ze swojego życia „dla siebie", aby Zechcieli zastanowić się, czy 
wspomnienia te mogłyby zainteresować szersze grono i ewentualnie 
nadsyłali je do Redakcji Przeglądu Geodezyjnego w celu opubli
kowania. Stosownie do życzenia Autorów możemy wspomnienia te 
opublikować z nazwiskiem lub godłem (pseudonimem).

Redaktor

Okres dzieciństwa i młodości aż do ukończenia Szkoly Mier
niczej w Łomży

O tym, że zostanę geodetą, świadczyły pierwsze prognostyki, gdy miałem 7 lat. A było to tak.Rodzice na początku I wojny światowej byli wysiedleni z okolicy twierdzy Osowiec, położonej nad rzeką Biebrza w dawnej gubernii łomżyńskiej. Był rok 1915. Po wielu perypetiach znaleźliśmy się w Piotrogrodzie (obecnie Leningrad) i zamieszkaliśmy przy Ligowskim Prospekcie nr 102. Razem z nami mieszkał wujek Topolski z żoną. Był on posiadaczem rzeczy frapującej mnie od chwili naszego przyjazdu, a mianowicie „piana goroda Pietrograda", na którym odbywałem przy pomocy wuja pierwsze przeszkolenie. Wuj nauczył mnie posługiwania się nim. pomógł w nauce języka i alfabetu rosyjskiego tak, że mając niespełna 8 lat umiałem już czytać po rosyjsku i orientować się na mapie. Umiejętności te wykorzystywałem do samodzielnych już wędrówek po mapie, a z nadejściem wiosny — po mieście, opierając się na zapamiętanym obrazie mapy i nazwach ulic. W tym wieku ma się chłonną pamięć! Już w 1916 roku zawędrowałem w ten sposób aż w okolice pałacu zimowego carów, nad Newą, a następnie przez most zwany wówczas „Troickim” na drugi brzeg tej rzeki do Instytutu Elektrotechniki, w którym pracował ojciec. Wędrówka ta trwała cały dzień, więc ojca już nie zastałem, a o pieszym powrocie do domu — w nocy — nie mogło być mowy. Było to zbyt daleko. Z opresji wybawił mnie woźny tego Instytutu dając mi parę kopiejek na tramwaj i wskazując, którym mam jechać do dworca Nikolajewskiego (obecnie Moskiewski). Tu czułem się jak u siebie w domu.Z Piotrogrodu zapamiętałem jeszcze jedno zdarzenie. Był to już koniec 1916 roku, kiedy w tym wielkim mieście wystąpiły braki żywnościowe i zaopatrzeniowe. Ojciec był już powołany do wojska, mama została z trojgiem dzieci, z których ja byłem najstarszy. Któregoś dnia zachorowała, więc ja podjąłem się pójścia do kolejki po cukier. Po ponad 4-godzinnym staniu doszedłem do lady. Tu usłyszałem 

gromki głos sprzedawcy: rebionkam nie prodajom. Nie pomogły tłumaczenia, że ojciec na froncie, ani płacz — do domu wróciłem bez cukru.Była to jedna z przyczyn naszego wyjazdu na południe Rosji do Jekaterynodaru (obecnie Krasnodar). Z tego okresu pozostało mi wspomnienie o tym, że tam w ciągu niespełna dwóch lat zjadłem więcej winogron niż później przez resztę życia.Po dłuższej, dalszej tułaczce przez Ukrainę, wróciliśmy wreszcie do kraju.Drugim zdarzeniem, związanym z moim wyborem geodezji jako przyszłego zawodu było przyjęcie przez ojca w 1922 roku pomiaru i obliczenia kubatury budynków do celów ubezpieczeniowych w gminie Goniądz, w której to pracy ojcu pomagałem. Pomiar był prymitywny, przy pomocy parcianej ruletki, ale tak zapaliłem się do czynności pomiarowych, że 2 lata później, w 1924 roku zdawałem już egzamin wstępny do Państwowej Szkoły Mierniczej w Łomży, którą ukończyłem w 1929 roku po jednorocznej przerwie spowodowanej podjęciem przeze mnie pracy w celach zarobkowych. Właściwie wszystkie wolne od nauki chwile, z wakacjami włącznie, poświęciłem pracy zawodowej w celu zdobycia pieniędzy na utrzymanie i naukę. Toteż wcześnie usamodzielniłem się i kończąc szkołę miałem już komplet własnego sprzętu geodezyjnego i na ukończeniu projekt scalenia obszaru o powierzchni ca 1300 ha.Z tego okresu zapamiętałem kilka godnych uwagi zdarzeń.Po ukończeniu II kursu szkoły w 1926 roku i odbyciu szkolnej praktyki zaangażował mnie do prawdziwej pracy geodezyjnej mój szkolny nauczyciel, nieodżałowanej pamięci inż. Mieczysław Rybacki. Na obiekcie Szlasy Lopie- nite i Mieszki w powiecie łomżyńskim szef ustalił granice, ja rozpocząłem ich pomiar. Po raz pierwszy w życiu dostałem do rąk teodolit, bowiem podczas praktyki szkolnej używaliśmy busoli, a potem astrolabii. Pomiar pierwszego kąta trwał trochę przydługo i wydawało mi się, że robotnicy patrzą na mnie trochę drwiącym wzrokiem.Na tym obiekcie, po zakończeniu pomiaru granic, wykonałem obliczenia sieci poligonowej (ca 400 ha, 5 węzłów) metodą punktów węzłowych, nie znając jeszcze teorii najmniejszych kwadratów, a korzystając jedynie z instrukcji 
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technicznej Ministerstwa Reform Rolnych i dołączonych do niej wzorów. Ku mojemu zaskoczeniu obliczenia okazały się poprawne. Takie to były wówczas instrukcyjne wzory i przykłady! Łza się w oku kręci...Kiedy byłem już na III kursie, w okresie ferii wielkanocnych w 1927 roku wykonałem wspólnie ze śp. Stefanem Tyszką — moim kolegą z kursu, z ramienia inż. Józefa Sienkiewicza, pomiar obiektu Czochanie Góra w powiecie łomżyńskim o powierzchni ca 205 ha w trybie art. 50 ówczesnej ustawy scaleniowej. Po całkowitym zakończeniu robót, wykonaniu obliczeń powierzchni i ułożeniu rejestrów pomiarowych odbyła się kontrola, której dokonał rewident OUZ w Białymstoku — pan Swiatulewicz. Po wykonaniu w grudniu 1927 roku pomiaru kontrolnego pan Swiatule- wicz stwierdził, że taśma, której używaliśmy do pomiaru nie była komparowana, polecił wprowadzenie poprawki według jego taśmy i przeliczenie całości prac! Zapomniał tylko o jednym, że w okresie naszego pomiaru (kwiecień) temperatura była dodatnia (15—20°), natomiast on w czasie kontroli mierzył swoją taśmą w temperaturach ujemnych (—5 do —10°), nie uwzględniając poprawki na temperaturę. Cóż, autorytet rewidenta pomiarów był tak wielki, a pan Swiatulewicz miał wyrobioną opinię wymagającego rewidenta, „ że kol. Stefan Tyszka, który był obecny przy rewizji przeliczył wszystko od nowa. Nasz szef, inż. Sienkiewicz był wówczas daleko — w Łucku na Wołyniu — i trudno było się z nim skontaktować.W czasie jednorocznej przerwy w nauce, o której wspomniałem wyżej, wyjechaliśmy z kol. Tyszką i inż. Sienkiewiczem na Wołyń. Dostaliśmy duży obiekt (1336 ha), wieś Solowicze w powiecie kowelskim, na tak zwanym „Polesiu wołyńskim”. Teren był urozmaicony: laski, niwki, łączki, bagienka. Na tym obiekcie po raz pierwszy w naszym życiu, a najprawdopodobniej i po raz pierwszy na Wołyniu zastosowaliśmy biegunowy pomiar szczegółów sytuacyjnych z równoczesnym pomiarem osnowy sytuacyjnej. Spotkał się on z krytycznym podejściem rewidenta pomiarów — pana Jana' Zielińskiego, który skrupulatnie notował przecięcia ciągów rewizyjnych ze szczegółami sytuacyjnymi. Prawdopodobnie kontrola kameralna wypadła zadowalająco, bo pan Zieliński stał się propagatorem tej metody w następnych latach...Na obiekcie tym założyliśmy jako niezależną siatkę triangulacyjną — czworobok geodezyjny, gdzie kąty mierzyliśmy jednominutowym teodolitem (takim tylko dysponowaliśmy) metodą repetycyjną (9 repetycji), a bazę — taśmą 40 m. Średnich błędów nie pamiętam, ale były znacznie niższe od dozwolonych instrukcją byłego Ministerstwa Robót Publicznych z 1928 roku.Wieś Solowicze był to obiekt, na którym przez wiele lat wykonywał scalenie gruntów były topograf rosyjski, niejaki pan Hołota. Scalenie trwało od 1924 roku i nie zostało zakończone, gdyż pan Hołota ożenił się w międzyczasie w tej wsi, i tym samym utracił prawo do wykonywania scalenia jako bezpośrednio zainteresowany. Wskutek skarg mieszkańców wsi Okręgowy Urząd Ziemski w Łucku zarządził pomiar faktycznego stanu użytkowania po scaleniu w trybie art. 50 ustawy scaleniowej. W toku naszych robót okazało się, że sto kilkadziesiąt hektarów, a więc ponad 10% gruntów nie zostało rozdysponowanych ɪ zakończenie scalenia w tym trybie jest niewykonalne. Urząd zarządził więc klasyfikację i szacunek gruntów na całym obszarze, a więc i na terenach już rozdysponowanych przez pana Hołotę, zabudowanych przez posiadaczy wydzielonych kolonii. W toku roboty stwierdziłem, że przeprowadzona przez pana Hołotę klasyfikacja i szacunek gruntów nie były zbyt prawidłowe i że odchylenia wartości wydzielonych już działek od obliczonego stanu władania przed scaleniem mogą być znaczne, sięgające do 30, a nawet 50% wartości działek już użytkowanych, co potwierdziły późniejsze obliczenia. Zaznaczam, że scalenie to było wykonywane bez pomiaru faktycznego stanu posiadania, na tak zwany „średni hektar”, według powierzchni wykazanych w akcie nadawczym. Odtworzenie więc dawnego stanu posiadania, pomimo zatarcia jego granic, nie przedstawiało trudności. Po przedłożeniu materiałów Urzędowi zapadła decyzja o wdrożeniu normalnego postępowania scaleniowego. Jednak zanim do niej doszło nastąpiła dwuletnia przerwa w pracach. Zakończyłem je w latach 1932/33, po ukończeniu szkoły.Przy tego rodzaju pracach, podczas klasyfikacji i szacunku gruntów panuje zazwyczaj wielkie wzburzenie wśród zainteresowanych i budzą się kontrowersje. Tworzą się w zasadzie dwie grupy: zadowolonej mniejszości, która jest przeciwna wszelkim zmianom i niezadowolonych z istnie

jącego stanu większości. I zarówno jedna, jak i druga strona doskonale orientują się w znaczeniu szacunku gruntów i jego wpływie na wielkość wydzielonej kolonii. Toteż podczas tych czynności temperatura nastrojów jest bardzo wysoka i dyskusje na ten temat kończą się zazwyczaj bijatykami. Otóż podczas szacunku gruntów w Solowiczach, gdy na teren jednej z kolonii użytkowanej przez Mirona Switkę (do dziś pamiętam jego nazwisko pomimo upływu ponad pięćdziesięciu lat!) wkroczyła komisja klasyfikacyjna pod przewodnictwem kol. Stefąna Tyszki, w okolicznościach do końca nie wyjaśnionych Switka rzucił się na niego z siekierą i tylko przytomność obecnych przy tym ludzi, którzy obezwładnili napastnika, zapobiegła morderstwu. Kolega Tyszka był młodzieńcem nerwowym. Tego rodzaju zajście, jak i późniejszy spór z komendantem posterunku policji, który odmówił mu udzielenia asysty, spowodowały u niego wstrząs nerwowy, który wymagał leczenia neurologicznego. Kolega Tyszka, pomimo kilkumiesięcznego pobytu w zakładzie leczniczym, do Zdrowtta już nie wrócił. Zmarł w 1929 roku.Równolegle z pracami we wsi Solowicze, będąc pracownikami inż. Sienkiewicza wykonywaliśmy podobne prace we wsi Duliby w powiecie włodzimierskim o powierzchni około 910 ha, odległej od Solowicz zaledwie o kilka kilometrów. Było to scalenie rozpoczęte przed I wojną światową i nie zakończone przed jej wybuchem. Cały aparat pomiarowy i klasyfikacyjny uległ zniszczeniu. I tam Okręgowy Urząd Ziemski w Łucku zarządził klasyfikację i szacunek gruntów. W czasie wykonywania tych czynności, prowadzonych przez komisarza ziemskiego we Włodzimierzu — pana Borsukowskiego, przy udziale agronoma — pana Dobrowolskiego, inż. Sienkiewicza oraz nas obu, grupa około 20—30 przeciwników scalenia, po „wzmocnieniu się” alkoholem, postanowiła rozpędzić komisję. Oczywiście zbliżała się z wielkim hałasem, dla dodania sobie animuszu. Komisja była otoczona przez ponad 100-osobowy tłum zainteresowanych i początkowo nawet nie zauważyliśmy zbliżającej się grupy malkontentów. W pewnym momencie otaczający nas tłum rzucił się najpierw w kierunku stojącego w pobliżu wozu z palami klasyfikacyjnymi, a po chwili uzbrojony — na zbliżających się pijanych przeciwników. Rozpoczęła się bijatyka, która przy zaciętości stron mogła zakończyć się krwawo. Widząc to, inż. Sienkiewicz, znany z tego, że nic nie mogło wyprowadzić go z równowagi, wystrzelił z rewolweru w powietrze. Po nim zaczęliśmy strzelać my oraz pan Dobrowolski. Tłum, słysząc strzały, był zaskoczony i zdezorientowany, bijatyka ustała. Skorzystali z tego napastnicy i uciekli.Wieś Duliby jest położona około 12 km od najbliższej stacji kolejowej. Rozkład jazdy pociągów był tak ułożony, że podróż do Łucka, siedziby władz wojewódzkich oraz miejsca zamieszkania inż. Sienkiewicza, należało odbywać tylko w nocy. Z tych nocnych podróży mam tragikomiczne wspomnienie.Był kwiecień 1928 roku, ciemna, bezgwiezdna noc, ja wracałem z Łucka. Furmanka przyjechała po mnie punktualnie do stacji kolejowej Turzysk. Jedziemy. Gdy zbliżaliśmy się do Dulib ostrzegłem furmana, że przed wsią jest wąska grobla i należy uważać. Ten zaś uspokaja mnie, że konie znają drogę i pójdą same, więc nie ma obawy. Po chwili czuję, że wóz zaczyna przechylać się, przekładam więc nogi w przeciwną stronę, ale wóz nadal chyli się. Szybko wyskakuję, szczęśliwie nie do wody. Wołam furmana, nie odzywa się. Zaczynam więc obmacywać wóz i wreszcie stwierdzam, że mój woźnica jest prawdopodobnie pod wozem, w rowie pełnym wody. Nie zastanawiając się dłużej wchodzę do zimnej wody, podnoszę drabinkę wozu do góry i słyszę, że coś się chłapie w wodzie. Był to furman, który wprawdzie mógł oddychać (i to go uratowało), lecz nie mógł o własnych siłach wydobyć się spod przewróconego do góry kołami wozu. Wspólnymi siłami unieśliśmy wóz na tyle, aby delikwent mógł się wydobyć, po czym przemoczeni pobiegliśmy kłusem do najbliższej chaty, gdzie mogliśmy rozebrać się i rozgrzać — wzmocnieni kieliszkiem wódki. Przygoda ta skończyła się szczęśliwie, nawet nie dostałem kataru.Obiektu Duliby nie ukończyłem, został przejęty przez kol. Piotra Dębińskiego.We wrześniu 1928 roku wracam do przerwanej nauki, bogatszy o doświadczenia życiowe i zawodowe. Jak już wyżej wspomniałem szkołę kończę w 1929 roku, lecz w czasie nauki, wieczorami, wykonuję obliczenia klasyfikacji i szacunku gruntów wsi Solowicze, układam rejestry: ogólny oraz szczegółowy pomiarowo-klasyfikacyjny przed scaleniem z uwidocznieniem różnic wartości działek, wydzielonych przez pana Hołotę, a użytkowanych faktycznie oraz 
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sporządzam odpowiednie zestawienie porównawcze. Cały materiał inż. Sienkiewicz przekazuje do Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Łucku w celu podjęcia właściwych decyzji. Jak już wyżej wspomniałem, w pracach nastąpiła prawie dwuletnia przerwa.
Okres od ukończenia Szkoly Mierniczej do wybuchu II woj
ny światowejW Iipcu 1929 roku, pracując nadal pod kierownictwem inż. J. Sienkiewicza, już jako praktykant na mierniczego przysięgłego, otrzymuję do wykonania scalenie wsi Miatyn w powiecie dubieńskim o powierzchni ca 867 ha — pierwsze „normalne” scalenie gruntów. Zdobyte w ubiegłych latach doświadczenie umożliwia mi wykonanie tego obiektu nadzwyczaj szybko: rozpoczynam prace w Iipcu 1929 roku, a projekt wyznaczam na gruncie już w lutym—kwietniu 1930 roku. Okazanie projektu scalenia przez komisarza ziemskiego odbyło się już w maju i czerwcu 1930 roku.Równolegle, w marcu tego roku rozpoczynam takie prace w przyległej wsi Koblin o powierzchni ca 805 ha. Do Iipca 1930 roku doprowadzam prace do stadium opracowania projektu scalenia. Niestety, wobec powołania mnie do czynnej służby wojskowej dalsze prace przejmuje kol. Stefan Konopka. Zarówno Miatyn, jak i Koblin były, w porównaniu na przykład z Solowiczami, pracami łatwymi do wykonania zarówno technicznie, jak i gospodarczo.Służbę wojskową odbywam od sierpnia 1930 roku do końca maja 1931 roku w Szkole Podchorążych Rezerwy Piechoty w Krakowie. Zostałem zwolniony przedterminowo ze względu na zły stan zdrowia.Po wyjściu z wojska zostaję bezrobotnym. W czasie odbywania przeze mnie służby wojskowej w kraju pogłębił się kryzys gospodarczy, który między innymi spowodował wstrzymanie rozpoczęcia nowych prac scaleniowych i mój dotychczasowy szef — inż. Sienkiewicz nie miał dla mnie pracy. Ratuje mnie po kilku miesiącach ponowne uruchomienie przez OUZ w Łucku dalszych prac we wsi Soło- wicze, przerwanych w 1929 roku.Wracam więc ponownie do Soiowicz i z wielkim trudem kończę opracowanie projektu scalenia, a właściwie zmian w istniejącym faktycznym użytkowaniu i w 1932 roku wynoszę zmiany na grunt. Było to zadanie nadzwyczaj kłopotliwe — należało, w miarę możliwości, utrzymać istniejące granice, gdyż w ciągu ośmiu lat od rozpoczęcia scalenia przez pana Hołotę nowo wydzielone przez niego kolonie zostały w 100% zabudowane. Szczęśliwie udało mi się tak rozwiązać projekt, że ani jedna zagroda nie została naruszona. Bo, tak jak przewidywałem przed dwoma laty, zmiany sięgnęły w kilkunastu przypadkach 30—40% wartości, czyli niemal połowy istniejącej już kolonii. Sytuacje tego rodzaju wymagały nadzwyczaj taktownego i ostrożnego postępowania z ludźmi. Szczęśliwie, bez większych awantur pracę zakończyłem, a nawet nie było odwołań do II instancji.Okres po zakończeniu prac we wsi Soiowicze był dla mnie najcięższy. W tym czasie zakładam rodzinę, żona z dzieckiem przebywa ze mną do czasu zakończenia prac w Soiowiczach, później pozostajemy „na lodzie”. Bez pracy i bez mieszkania, gdyż obiekt, o który starałem się i gdzie nawet zamieszkałem, obejmuje niejaki Borżkowski, protegowany i przyjaciel komisarza ziemskiego w Kowlu. Był to tak dobry obywatel Rzeczypospolitej Polskiej, że później w okresie okupacji niemieckiej, w latach 1942—1944, został szefem Arbeitsamtu. Podobno po wojnie wrócił do Kowla.Ja z rodziną wyprowadzam się w sierpniu 1932 roku do Kowla, gdzie zamieszkałem na stałe, sporządzam ostateczne dowody pomiarowe wsi Solowicze i... znowu jestem bez pracy!Po kilku miesiącach, w październiku tego roku wykonuję dla mierniczego przysięgłego Władysława Mikuckiego prace połowę związane ze scaleniem wsi Zawidów i Dereczyn w powiecie włodzimierskim o powierzchni ca 1500 ha, sporządzam pierworys w 1933 roku, a następnie wykonuję prace geodezyjne przy wymianie gruntów tych wsi z lasami państwowymi. Prace te kończę w maju 1933 roku, w okresie największego natężenia kryzysu gospodarczego i braku prac w geodezji. I znowu zostaję bezrobotnym!W Iecie 1933 roku wykonuję z ramienia mierniczego przysięgłego Jakuba Bielaka pomiar gruntów majątku prywatnego Nowosiółki w powiecie włodzimierskim o powierzchni ca 900 ha po fantastycznej cenie... 1 złoty za hektar plus całodzienne wyżywienie. Była to praca niełatwa i nietypowa, gdyż część gruntów majątku (lasy) była w szachownicy z gruntami przyległej wsi Nowosiółki (łąki) 

i była przewidywana wymiana gruntów. W tym celu spowodowałem podjęcie przez miejscowych rolników uchwały o scaleniu z zobowiązaniem zaliczkowego pokrycia części kosztów scalenia z myślą o równoczesnym zlikwidowaniu tej uciążliwości, to jest szachownicy z lasem majątku Nowosiółki.Jednak wystarczyły rozmowy z chłopami, aby pan dziedzic poczuł się zagrożony w swoich interesach i zażądał natychmiastowego przerwania pracy i wyjazdu. Ponieważ na ten obiekt była tylko ustna umowa, więc wyjścia nie było! Mało tego, pan dziedzic pojechał do Urzędu Wojewódzkiego w Łucku i spowodował, że nie otrzymaliśmy do wykonania scalenia wsi Nowosiółki!W tym czasie mój ówczesny szef — pan Bielak miał rozpoczęte jeszcze w 1932 roku scalenie wsi Zaczernecze w powiecie kowelskim o powierzchni ca 1932 ha. Dotychczasowy wykonawca prac geodezyjnych, jakiś były oficer rosyjski, w ciągu ponad 1 roku prowadził roboty w ślimaczym tempie. Po przejęciu po nim obiektu w Iecie 1933 roku miałem sporo kłopotu z wdrożeniem przydzielanych mi przez wieś szarwarkowy^h robotników do całodziennej, wydajnej pracy. Mieli do mnie pretensje, że ich gonię przez cały dzień, podczas gdy mój poprzednik, ów były oficer rosyjski po 3—4 godzinach pracy opowiadał im przez resztę dnia anegdoty i bajeczki! Z tego tytułu powstał, nawet pewien ferment we wsi, z którym jednak poradził sobie rozsądny przewodniczący rady scaleniowej Maryniuk wyjaśniając, że intensywna praca jest przecież korzystna dla ogółu wsi i leży w ich interesie. A była to wieś pragnąca jak najszybszego zakończenia scalenia ze względu na bardzo uciążliwą szachownicę — od 20 do 40 działek przypadało na gospodarstwo. Działki te, o długości dochodzącej do 2 km i szerokości nawet 1—1,5 m, rozrzucone na powierzchni prawie 2000 ha, stanowiły poważne utrudnienie w gospodarowaniu, nawet ekstensywnym. Odległości od wsi do działek-najdalej położonych sięgały do 7 km.Najpoważniejszą trudnością techniczną na tym obiekcie była mozaika gruntów — przeciętny kontur klasyfikacyjny miał mniej niż 1 ha, a niektóre działki poscaleniowe zawierały po 30 i więcej skrawków konturów klasyfikacyjnych. Natomiast zaletą gospodarczą była możliwość wydzielenia całego ekwiwalentu poscaleniowego w jednej działce dla przeszło 50% gospodarstw.Pomimo tych trudności doprowadziłem do zakończenia klasyfikacji i szacunku gruntów w końcu listopada tego roku. Zgodnie z obowiązującymi przepisami klasyfikację i szacunek wykonał szef, pan Bielak. Przy szacowaniu gruntów nie zachował stref wartości dla pobliskiej stacji kolejowej Maciejów (0,5 km) oraz miasta Maciejów (2 km od granicy południowej wsi). Ponadto nastąpiło nadmierne zawyżenie szacunku gruntów siedliskowych, na których ze względu na 90% złożonych deklaracji na przebudowę — wieś zwarta w przeszłości — przestawała istnieć. W tej sytuacji miałem sporo kłopotu z rozmieszczaniem działek, czyli tak zwaną „ustawką”, gdyż po zatwierdzeniu szacunku gruntów okazało się, że 3/4 gospodarstw reflektuje na 1/4 kompleksów położonych przy stacji i w pobliżu miasteczka Maciejów. Jedynym wyjściem było udzielenie pierwszeństwa małorolnym i drobnym gospodarstwom w ogólnych wytycznych projektu scalenia, a następnie ścisłe przestrzeganie tej zasady przy rozmieszczaniu. Gorzej było w siedliskach, gdzie trzeba było wydzielać całe kolonie. Tu nie obyło się bez lepszych działek dodatkowych gruntu ornego przy łąkach. Jakoś wybrnąłem jednak z tych kłopotów, aczkolwiek nie bez wysiłków i szarpaniny nerwów.Przy okazaniu projektu scalenia przez komisarza ziemskiego w 1935 roku spotkała mnie niespodziewana nagroda: na prawie 400 gospodarstw wpłynęły tylko 3 skargi, czyli 0,75%!Na obiekcie tym pracował wraz ze mną stary geodeta, wówczas już 72-letni Michał Kindt. Mimo swoich lat był sprawny fizycznie, a prawdopodobnie i w innych dziedzinach, gdyż ożenił się w sąsiedztwie z panną 60-letnią. Kolega ten nie uznawał arytmometru i współrzędnych, był przyzwyczajony do graficznych obliczeń na papierku, ale prace połowę wykonywał baadzo dokładnie i bez zarzutu. Poza tym, bez entuzjazmu odnosił się do takich nowinek, jak biegunowa metoda pomiaru szczegółów sytuacyjnych, która na tym typowo poleskim terenie z ponad tysiącem niwek, łączek, bagienek i lasków była niezastąpiona.Obiekt ten przejąłem od pana Bielaka po uzyskaniu w 1935 roku tytułu i uprawnień mierniczego przysięgłego i kończyłem go już jako samodzielny wykonawca.Jesienią 1938 roku zostałem wezwany do wsi Zaczernecze (pracowałem już wówczas we wsi Swinarzyn) na kontrolę. Okazało się, że przyjechał inspektor z Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych — pan Lewandowski w celu zba
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dania, jak rozwiązałem scalenie pod względem gospodarczym, ponieważ Wydział Rolnictwa i Reform Rolnych Urzędu Wojewódzkiego w Łucku typował mój obiekt do nagrody ministerialnej. Była również przeprowadzona kontrola techniczna przez rewidenta pomiarów -— pana Kozaka. Niestety, nadszedł rok 1939 i sprawa nagród stała się nieaktualna.Przy okazji tych kontroli miałem możliwość obejrzenia rezultatów swojej pracy po kilku latach od przejęcia przez rolników w użytkowanie wydzielonych kolonii i zmian w gospodarowaniu wsi. Szczególnie zainteresowała mnie rodzina Gogulów, jedynych we wsi małorolnych posiadających przed scaleniem tylko po 2 ha ziemi i wspólną, odziedziczoną po ojcu, stodołę wypełnioną zazwyczaj plonami zaledwie w połowie. Przy scaleniu Gogulowie otrzymali kolonie — zgodnie z ich prośbą — na gruntach lichych, pastwiskowych lecz zmeliorowanych podczas scalenia, i wszyscy w jednym miejscu, obok siebie. W rezultacie obszar każdego gospodarstwa co najmniej podwoił się. W ciągu 3 lat od objęcia tych gruntów w posiadanie Go- gulowie przenieśli ojcowską stodołę w całości na kolonie, zagospodarowali zmeliorowane pastwiska zamieniając je na grunty orne i każdy z nich wybudował domek na swojej kolonii. Stodoła była wypełniona zbożem już całkowicie, a ponadto każdy z nich miał przy domku pełen bróg.Podczas kontroli nocowaliśmy z komisarzem ziemskim przez 2 dni u byłego przewodniczącego rady scaleniowej — Maryniuka, zamożnego gospodarza, posiadacza około 25 ha użytków rolnych przed scaleniem. Po scaleniu otrzymał on kolonię przy siedlisku, ale o powierzchni tylko 17 ha. Przed scaleniem śpichrz, który miał przy domu, w zupełności wystarczał mu na przechowanie zboża. Zaskoczony byłem tym, że gospodarz ulokował nas nie w izbie gościnnej, lecz w alkierzu. Sprawa wyjaśniła się nazajutrz rano: zajrzałem do izby gościnnej i naliczyłem 52 worki z pszenicą, które nie zmieściły się w śpichrzu.Takie to były rezultaty scalenia już po 3 latach!Następne, rozpoczęte wiosną 1935 roku było scalenie wsi Mokowicze w powiecie kowelskim, w jego południowej części, nad górnym Stochodem. Było to również rozpoczęte przed I wojną światową i nie zakończone scalenie. Obiekt duży, o powierzchni 1367 ha. Grunty orne były już całkowicie rozdysponowane, natomiast łąki — nie. Moim zadaniem było zakończenie tego scalenia przy maksymalnym zachowaniu działek ornych, które już od zakończenia I wojny światowej były zagospodarowane i zabudowane, na niektórych rosły już wielohektarowe sady, chmielniki itp. Korzystając z tego, że grunty orne były w całości skupione w południowej części obiektu, a łąki w północnej ɪ wschodniej, zaproponowałem komisarzowi ziemskiemu wyłączenie z normalnego scalenia całości gruntów ornych i zastosowanie tu przepisów art. 50 ustawy scaleniowej, oraz poddanie łąk o powierzchni ca 500 ha normalnemu postępowaniu scaleniowemu. Propozycja została przyjęta. W toku wykonania był tylko kłopot z ustaleniem zasięgu łąk (przyjmując stan przedwojenny) w kilku gospodarstwach. które już przed wojną otrzymały całość ekwiwalentu w jednej obwodnicy. Ale i tę trudność pokonałem wykorzystując zachowaną część operatu scaleniowego sprzed I wojny światowej.Całość prac trwała zaledwie 10 miesięcy, licząc od chwili zakończenia na gruncie wyznaczenia i utrwalenia projektu scalenia.Jeszcze parę słów o stronie technicznej tej roboty. Ponad 70% granic i ciągów związkowych na tym obiekcie przechodziło po terenie typowo bagiennym (trzęsawiska), po których poruszałem się używając nart! Przy pomiarze boków sieci poligonowej na bagnach zastosowałem podstawki pod szpilki (rys. 1), wykonane z grubej deski lipowej lub topolowej z osadzonymi prostopadle do niej trzema nóżkami z twardego drewna, o długości ca 60 cm. Po nakierowaniu taśmy, w miejscu osadzenia szpilki wbijało się taki stołeczek aż do oporu w bagno, a następnie, po dokładnym nakierowaniu taśmy wbijało szpilkę w miękkie drewno. Takich podstawek, przedstawianych kolejno na zmianę w miarę posuwania się taśmy, wykonałem 4. W ten sposób teren bagienny (III klasy) zamieniłem do pomiaru długości na I klasę. Podstawek tych używałem również i w następnych obiektach, wszędzie tam, gdzie występowały trzęsawiska (Swinarzyn, Turzysk).Zarówno na obiekcie Mokowicze, jak i poprzednim — Zaczernecze — zauważyłem przechwytywanie tak zwanego zysku scaleniowego przez najbogatsze gospodarstwa. Prowadząc klasyfikację i szacunek gruntów podczas następnej mojej pracy — scalenia wsi Swinarzyn w powiecie kowelskim o powierzchni 1825 ha, rozpoczętej w 1937 roku — 

oparłem szacunek gruntów na porównaniu czystego zysku osiąganego przez rolnika z 1 ha gruntów najlepszych, najgorszych i dominujących w każdym użytku. W tym celu wspólnie z członkami komisji klasyfikacyjnej, rady scaleniowej oraz dziesięciu powołanych przez ogólne zebranie wsi mężów zaufania dokonałem możliwie ścisłych obliczeń wartości zebranych plonów w latach przeciętnych, dobrych i nieurodzajnych, jak też i kosztów ich osiągnięcia. Koszty te zarówno na gruntach najlepszych, jak i najgorszych niewiele, różniły się między sobą. Szacunek gruntów oparłem na porównaniu czystego zysku z najlepszych i najgorszych gruntów w każdym użytku. Charakterystyczne, że w takim zestawieniu łąki wypadły nadzwyczaj korzystnie w porównaniu z gruntami ornymi (mały nakład pracy).

Rys. i.W toku sporządzania projektu scalenia najwięcej chętnych miałem na grunty średnie i liche. Ogólne wytyczne projektu scalenia przewidywały pierwszeństwo dla gospodarstw najbiedniejszych, toteż one oraz gospodarstwa średniej wielkości otrzymały te grunty. Najbogatszym pozostały ziemie najlepsze. Przy okazaniu projektu scalenia były z ich strony protesty i skargi na znaczne zmniejszenie powierzchni gospodarstw (od 1/3 do połowy stanu przedsca- Ieniowego), lecz po zagospodarowaniu gruntów w 1939 roku protesty ustały, a finał tej sprawy ujawnił mi się w 1940 roku, gdy pracowałem już w instytucjach radzieckich. Otóż pewnego dnia, na rynku w Turzysku — siedzibie władzy rejonowej — podszedł do mnie diad’ko w kożuchu, witając serdecznie i ściskając mi ręce wołał: diakuju wam pane za 
chutor, ja teper ne kułak. Od słowa do słowa wyjaśniliśmy sobie, że jest to pan Kowalewski, główny opozycjonista z czasów scalenia w Swinarzynie, który otrzymał najlepsze grunty orne i łąki w jednej działce, ale zamiast posiadanych przed scaleniem 15 czy 16 ha ma tylko 8 czy 9. Chłop był bezdzietny i już starszy, więc w czasie scalenia nie czułem wyrzutów sumienia zmniejszając mu obszar gospodarstwa prawie o połowę — rezultat, jak wyżej. Zaznaczam, że za kułaków uważano właścicieli gruntów o powierzchni powyżej 11 ha.Jeszcze jedna ciekawostka. W latach 1939—1941, gdy już ponad 50% wsi w rejonie turzyskim miała przynajmniej część gruntów Skolektywizowanych — w Swinarzynie nie było chętnych. I kułaków było bardzo mało. Byłem indagowany w tej sprawie przez swojego szefa w rejonowym urzędzie ziemskim, który wiedział o tym, że scalenie tej wsi wykonałem ja. Gdy opowiedziałem mu, w jaki sposób je rozwiązałem — pokiwał tylko głową.Na tym obszarze przeprowadziłem wymianę gruntów z lasami państwowymi. Wieś Swinarzyn otrzymała ponad 300 ha stosunkowo niezłych terenów poleśnych w zamian za łąki i bagienka położone wewnątrz lasu.Na zakończenie parę słów o osnowie geodezyjnej, jaką założyłem na tym obszarze, liczącym ponad 2000 ha powierzchni (łącznie z częścią lasów państwowych). Otóż, ze względu na szachownicę z wysokopiennym lasem, zakładanie sieci triangulacyjnej lokalnej byłoby zbyt kłopotliwe i kosztowne. Z drugiej strony klasyczny węzłowy układ ciągów poligonowych spowodowałby duże odchylenia i wydłużenie ciągów. Rozwiązałem to w ten sposób, że w samym środku obszaru założyłem prawie równoboczny poligon zamknięty, złożony z pięciu punktów odległych, od siebie o około 1 km. Kąty w tym poligonie pomierzyłem teodolitem jednominutowym przy 6 repetycjach, boki — 4-krotnie taśmą stalową 40 m na terenie dogodnym do pomiaru. Zamknięcie kątowe i liniowe tego poligonu nie przekroczyło błędów 
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dozwolonych instrukcją byłego Ministerstwa Robót Publicznych z 1928 roku. O ile sobie przypominam, względna liniowa odchyłka tego poligonu wynosiła około 1 : 10 000. Każdy z punktów tego poligonu stanowił początek jednego względnie dwu ciągów związkowych (rys. 2).

Rys. 2.Kończąc scalenie Swinarzyna otrzymałem do wykonania następny obiekt — miasteczko i przedmieście Turzysk w tymże powiecie kowelskim o obszarze ponad 2600 ha, sąsiadujący z wsią Solowicze. Były to dwie jednostki administracyjne (gromady): miasteczko Turzysk, wewnątrz którego znajdowała się zwarto zabudowana część żydowska wyłączona ze scalenia (enklawa, coś w rodzaju getta) i przedmieście Turzysk. Były one rozdzielone rzeką Turią i położonymi przy niej bagnami. Praca była trudna i technicznie i gospodarczo.Obie te jednostki były połączone wspólnym dokumentem ukazowym. Tymczasem grunty ich nie były we wzajemnej szachownicy. Miasto Turzysk miało w całości swoje grunty orne, na ogół lepsze, wyłącznie w północnej części obiektu, gdy tymczasem przedmieście Turzysk — w południowej jego części i to grunty orne znacznie gorszej jakości, lecz położone przy stacji kolejowej Turzysk. Ponadto w akcie nadawczym figurowały jako wspólne obu jednostek pastwiska i bagna o powierzchni ponad 200 ha, położone wśród gruntów przedmieścia Turzysk i przez nie wyłącznie użytkowane.O te pastwiska w okresie, gdy wykonywałem scalenie wsi Solowicze, w 1932 roku trwała pomiędzy obu jednostkami wojna i to krwawa. Wprawdzie nie było zabitych, lecz wielu rannych, interweniowała policja itp. I oczywiście nienawiść! Wprawdzie walka przycichła nieco w chwili rozpoczęcia prac związanych ze scaleniem, ponieważ obie strony czekały na jego wyniki, ale wzajemna niechęć i nieufność pozostały.Znając sytuację zdawałem sobie sprawę z jej powagi i z trudności prowadzenia prac. Wystarczy powiedzieć, że na pierwszych wspólnych (na co kładłem największy nacisk) posiedzeniach rad scaleniowych siadały one oddzielnie, w ogóle nie rozmawiając ze sobą. W toku wstępnych prac pomiarowych, które trwały kilka miesięcy głęboko zastanawiałem się nad rozwiązaniem tego dylematu. Były dwa wyjścia. Pierwsze — to pomiar faktycznego stanu władania każdego gospodarstwa. Przy tym rozwiązaniu natychmiast zaprotestowałyby obie strony — miasto Turzysk podniosłoby sprawę wspólnot, a równocześnie przedmieście Tu- rzysk — sprawę wspólnej tabeli likwidacyjnej. Drugim rozwiązaniem było podjęcie przez obie gromady zgodnej uchwały o zaniechaniu pomiaru stanu posiadania, do' czego jednak było potrzebne co najmniej 2/3 głosów ogółu uczestników scalenia i przyjęcie — do obliczenia dotychczasowego stanu posiadania — tabeli likwidacyjnej, · to znaczy scalenie na tak zwany „średni hektar”, proporcjonalnie do wielkości nadziałów wykazanych w tabeli likwidacyjnej i potraktowania w ten sam sposób podziału wspólnot pomiędzy obie jednostki. Cała trudność była w tym, aby obie jednostki podjęły taką uchwałę.Jak już wyżej wspomniałem, na tym obszarze, .w południowej jego części było około 106 ha bagien i torfowisk. Część z nich była eksploatowana na opał (tylko przez przedmieście Turzysk), reszta była jego potencjalnym rezerwuarem. Obie jednostki nie miały w ogóle lasu, więc torfowiska były w wysokiej cenie i podczas klasyfikacji i szacunku gruntów obie rady scaleniowe zgodnie uznały, 

że 1 ha tych torfowisk należy oszacować wyżej niż najlepsze grunty orne. O ile sobie przypominam 1 ha torfowisk był równy 140 jednostkom szacunkowym, podczas gdy najlepszy grunt orny — 100 jednostkom szacunkowym. Następnie wprowadziłem szacunek strefowy w zależności od położenia i odległości od miasta i stacji kolejowej (doświadczenie z Zaczernecza).Po pobieżnym podsumowaniu wartości względnych okazało się, że północna i południowa część obiektu są w przybliżeniu równowarte. Sprawę przedstawiłem obu radom scaleniowym, informując równocześnie o rozwiązaniu problemu w ten sposób, że miasto Turzysk otrzyma swój udział w torfowiskach, natomiast przedmieście Turzysk — część gruntów ornych po drugiej stronie miasteczka, czyli scalenie na „średni hektar”. Oczywiście wymagało to z mojej strony znacznego wysiłku, wyjaśnień i perswazji, aby obie rady scaleniowe zgodziły się na to rozwiązanie i zobowiązały przekonać ogół tych gromad.Ale to jeszcze nie koniec. Trzeba wywołać uchwałę obu gromad, zebrać podpisy, a z uwagi na zmiany sięgające bardzo głęboko w stosunku do istniejącego stanu faktycznego na gruncie była wskazana tu jednomyślność.Toteż, mimo że dyskusje na ten temat z zainteresowanymi trwały kilka miesięcy, z pewną obawą zwoływałem ogólne zebranie ponad 500 uczestników scalenia w domu ludowym. Na wszelki wypadek uzgodniłem z miejscowym komendantem policji, aby na ten dzień wzmocnił swoją obsadę, bo przy tak zadawnionych animozjach mogą wybuchnąć jakieś osobiste sprzeczki czy kłótnie paru jednostek i awantura gotowa.Ale na szczęście zebranie przebiegało spokojnie, uchwałę podjęto i mogłem przystąpić do dalszej pracy.Był to już rok 1939.Pewnego dnia, w okresie poprzedzającym wybuch wojny przyszedł do mnie sołtys przedmieścia Turzysk i podał mi listę z kilkunastu nazwiskami, oświadczając, że są to komuniści i wobec tego prosi o odpowiednie ich potraktowanie i wydzielenie im najgorszych kolonii. Wyjaśniłem mu spokojnie, że przy scaleniu będą się kierował przepisami ustawy scaleniowej i ogólnymi wytycznymi projektu scalenia ustalonymi wspólnie z radami scaleniowymi i zatwierdzonymi przez komisarza ziemskiego w Kowlu, oraz, że nie obchodzi mnie zupełnie przynależność polityczna, a podstawą mojego działania są i będą tylko względy gospodarcze. Ponadto, oddając mu listę, poradziłem aby z podobnymi sprawami zwracał się raczej do komendanta policji. Pan sołtys listę złożył, schował i wyszedł bez słowa.Po kilku tygodniach, gdy w przedmieściu Turzysk powstały już władze radzieckie miałem do załatwienia jakąś sprawę w gromadzkiej radzie narodowej. Tu ze zdumieniem spotkałem mojego sołtysa za stołem przewodniczącego rady. Dopiero wtedy zrozumiałem, że tamta rozmowa sprzed kilku tygodni to był egzamin.A teraz garść szczegółów o technicznym rozwiązaniu osnowy geodezyjnej obiektu. Oczywiście, że na tak dużym i rozczłonkowanym obszarze (w przybliżeniu kształt ósemki) konieczna była sieć triangulacji lokalnej. Zaprojektowałem sieć złożoną z dwu przylegających do siebie układów centralnych, każdy złożony z pięciu trójkątów, obejmującą obszar ponad 3000 ha. Bazę obrałem na prawie w całości poziomym krawężniku nowo wybudowanej szosy. Długość bazy wynosiła ponad 1 km, średni względny błąd pomiaru bazy — około 1 : 30 000. Bazę przeniesiono na jeden z boków sieci o długości około 1,75 km za pomocą czworoboku geodezyjnego. Kąty sieci pomierzyłem teodolitem Gerlacha 10" w trzech poczetach. Sredni błąd pomiaru kąta wyniósł 6". Kąty sieci bazowej były pomierzone w sześciu poczetach, nie pamiętam średniego błędu ani średnich błędów sieci po wyrównaniu.Prace na tym obiekcie doprowadziłem do ustalenia i obliczenia stanu posiadania, oraz wyznaczyłem i obliczyłem sieć projektowanych dróg i kompleksów działek po- Scaleniowych. Wybucha wojna, operaty zgodnie z poleceniem mobilizacyjnym składam w biurze komisarza ziemskiego w Kowlu.Otrzymuję nominację na sekretarza, a zarazem wiceprzewodniczącego komisji skupu płodów rolnych. Rozpoczyna się wojna.Reasumując ten okres, w którym dostawałem do wykonania przeważnie prace trudne, jestem z niego zadowolony. Dużo sie nauczyłem, poznałem ludzi i ich reakcje w trudnych sytuacjach, a przede wszystkim nauczyłem sie panowania nad sobą, dzięki czemu te trudne prace zakończyłem bez większych zgrzytów.
(ciąg dalszy w następnym numerze)

34



I gYCIÀ ORGAMZAC»
i z

Kartografia w Powstaniu Styczniowym

„Kartografia w Powstaniu Styczniowym” to tytuł niewielkiej wystawy otwartej w Muzeum Techniki NOT w dniu 22 stycznia 1983 roku. Już sam tytuł budzi zaciekawienie, gdyż w powszechnym przekonaniu Powstanie Styczniowe wiąźe się zawsze z partyzanckimi walkami niewielkich oddziałów. Jeśli zna się teren swojego działania, to mapy nie są potrzebne.Wystawa pokazuje nam jednak, że mapy były w czasie powstania w dość powszechnym użyciu. Rząd Narodowy zorganizował dostawę do partii powstańczych map różnego rodzaju. Były to mapy:
— Topograficzna Mapa Królestwa 

Polskiego w skali około 1 : 126 000, zwana potocznie Mapą Kwatermistrzo
stwa, która od 1957 roku była w Petersburgu w sprzedaży w księgarni Sztabu Generalnego;

— Karta dawnej Polski w skali 1: 300 000, opracowana przez gen. Wojciecha Chrzanowskiego, wydana w Paryżu w 1859 roku;
— Mapa Królestwa Polskiego w skali 1 : 360 000, opracowana przez Juliusza Colberga, wydana w Warszawie w 1830 roku.

Na pierwszej i trzeciej z tych map były zaznaczone obszary leśne, stąd mapy te cieszyły się wielkim powodzeniem. Na sekcjach mapy Chrzanowskiego bardzo szczegółowo była pokazana hydrografia, brak było natomiast zalesienia, tak ważnego w walkach partyzanckich.Zapotrzebowanie na te mapy musíalo być duże, skoro oddziałom powstańczym dostarczano nie tylko oryginały poszczególnych sekcji lecz i fotograficzne ich odbitki, wykonywane w Paryżu, a także konspiracyjnie w Krakowie i w Warszawie. Jest to jeden z pierwszych w świecie przykładów wykorzystywania fotografii do reprodukcji map. Na wystawie pokazano kilka takich odbitek fotograficznych, co jest zresztą jedną z rewelacji tej wystawy. Pokazano również niektóre sekcje Mapy Kwatermistrzo
stwa i mapy Chrzanowskiego.Należy żałować, że organizatorom wystawy nie udało się ustalić co stało się z egzemplarzem jednej z sekcji mapy Chrzanowskiego, którą posługiwał się w 1863 roku Józef Oxiński, uczeń szkoły w Cuneo, potem dowódca partii powstańczej w województwie kaliskim. Mapa ta została w okresie 

międzywojennym złożona w zbiorach Polskiego Towarzystwa Geograficznego przez jego potomka — inż. Tomasza Oxibskiego. Ten egzemplarz mapy miał więc udokumentowany swój powstańczy rodowód.Spośród dowódców powstańczych, którzy posługiwali się mapami, pokazano na wystawie podobizny fotograficzne generałów — Mariana Langiewicza i Józefa Hauke-Bosaka, o których wiadomo, że wszechstronnie korzystali z map.Poza mapami na wystawie pokazano broń używaną w powstaniu, XIX- Wieczne Sztucery i pistolety, a także szablę gen. Józefa Hauke-Bosaka. Nie zabrakło nawet XIX-Wiecznych busoli i lunet polowych.■ Miłośnicy historii z wszelką pewnością zwrócą uwagę na kilkanaście brzozowych szczap, ułożonych jakby do podpałki na tle fotografii lasu będącej dekoracją wystawy. Brzoza, która pali się nawet mokra, to przecież przyjaciel partyzanta. Żywego ogrzewa nocą, a po śmierci służy mu wiernie jako samotny krzyż na bezimiennej, leśnej mogile.
Stanisław Janusz Tymowski

Koło Seniorów przy Oddziale Stoleczno-Wojewodzkim SGP

W 1958 roku część seniorów naszego Oddziału utworzyła własną komórkę organizacyjną, nazywając ją Kołem Emerytów i Rencistów. Zgrupowało ono początkowo zaledwie 15 osób, podczas gdy w kołach zakładowych Oddziału pozostawało około 50 seniorów.. Po 10 latach Koło przemianowano na Koło Seniorów. Liczba członków stopniowo wzrastała, dochodząc w końcu 1982 roku do 190, co stanowiło około 55% ogółu naszych seniorów. Jest wśród członków Koła nieco ponad 10% kobiet. Inżynierów mamy 70%, techników 25%, reszta to topografowie, kreślarze, praktycy. Kolegów, którzy już przekroczyli albo przekroczą w bieżącym roku 75 lat życia marny siedemdziesięciu. Ostatnie lata zaznaczyły się dużymi zmianami liczbowymi zarówno ze względu na wcześniejsze przechodzenie na emeryturę, jak i liczne zgony. W obu tych wypadkach są to zmiany rzędu około 30 osób.Co 3 lata, od momentu powstania Koła aż do obecnej 9 kadencji, na zebraniach sprawozdawczo-wyborczych wybierano zarząd Koła. Przewodniczącymi zarządów byli kolejno, czasem dwukrotnie, koledzy: Janusz Lewar- towski, Justyn Cywiński, Józef Marczyński, Władysław’ Barański, Adam 

Szczerba, Jerzy Jasnorzewski, Eugeniusz Lukasiewicz i obecnie — Tadeusz Sosnowski. Poza przewodniczącym wchodziło w skład zarządu 2—9 osób, obecnie 7.Działalność Koła Seniorów z natury rzeczy różni się od działalności kół zakładowych, nie zawiera elementów produkcyjnych. Celem tej działalności jest oderwanie kolegów od emerytal- no-inwalidzkiej codzienności przez odnowienie i utrzymanie koleżeńskich kontaktów, co daje odprężenie i rozrywkę w postaci organizowanych przez zarząd Koła rozmaitych towarzysko- -kulturalnych imprez świetlicowych i innych, dalszych i bliższych wycieczek krajoznawczych. Celem działalności jest także udzielanie potrzebującym pomocy koleżeńskiej.Zarząd Koła zajmował się z większym lub mniejszym efektem wieloma sprawτami. Były to sprawy dotyczące na przykład:— zaliczenia geodetów do I grupy emerytów (na wzór na przykład górników);— przywrócenia emerytom zniżek kolejowych;— zlikwidowania limitowania zarobków z prac zleconych;— nawiązania kontaktów ze Związkiem Emerytów i Inwalidów;

— ustalenia godziwej dochodowości robót geodezyjnych;— utworzenia spółdzielni seniorów- -geodetów;— założenia Domu Rencisty-Geodety;— obniżki ceny za prenumeratę Przeglądu Geodezyjnego;— zgłoszenia seniorów do prac scaleniowych;— apelu o wstępowanie do Koła;— biegłych sądowych-seniorów;— 25-lecia reformy rolnej i regulacji na Ziemiach Odzyskanych;— regulaminu pracy Koła,— uczczenia jubilatów 75-, 80- i 85- -latków;— pełnienia funkcji inspektora nadzoru robót geodezyjnych;— współpracy z Komitetem Seniorów NOT w sprawie ochrony środowiska,— prac nad monografią służby geodezyjnej;— pomocy koleżeńskiej, imprez świetlicowych, wycieczek;— utworzenia Koła PTTK;— wykonywania robót geodezyjnych w ramach Zespołów Usług Technicznych NOT;— projektu tytułu seniora i zasłużonego seniora;— odznaczeń za ofiarną pracę w SGP;
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— akcji wspomnień geodetów;— pomieszczenia na imprezy w gmachu NOT;— zaznajamiania się z pracami Zarządu Głównego i Oddziału SGP;— własnej sprawozdawczości itp.W konkretnych sprawach kierowano odpowiednie wnioski do właściwych organów. Część z nich odniosła skutek, część, jak wynika z porównania z rzeczywistością — skutku nie odniosła. Natomiast to co leżało we własnym zakresie Koła zrealizowano i to z nadmiarem. Dotyczy to podstawowej działalności Koła wykrystalizowanej w ciągu lat, wynikającej z przyjętych planów i faktycznych możliwości. Były to sprawy pomocy koleżeńskiej, spotkań towarzyskich w ostatnie wtorki miesiąca, urządzania podczas spotkań imprez kulturalno-rozrywkowych, organizowania innych imprez tego rodzaju, odczytów krajoznawczych, wycieczek.W ramach pomocy koleżeńskiej koledzy z zarządu Koła odwiedzali w ostatnich kadencjach chorych kolegów, wręczali im, zależnie od ich warunków materialnych, żywność, owoce i kwiaty, doręczali chorym jubilatom książki, jako dary zakupione przez Oddział. Na podstawie przeprowadzonych wywiadów opiniowali podania do SGP o bezzwrotne zapomogi, kwalifikowali kolegów będących w szczególnie trudnych warunkach do otrzymywania pomocy w ramach opieki społecznej. Przeprowadzono również zbiórkę odzieży dla potrzebujących. Zbierano datki i zakupywano kwiaty z okazji zgonów. Do spraw związanych z pomocą należy zaliczyć również wnioski dotyczące emerytur, podatków, robót, zniżek kolejowych etc.W zakresie działalności kulturalnej zorganizowano w ostatnich kadencjach po 30—40 różnych imprez, takich jak:— spotkania seniorów przy herbacie w ostatnie wtorki miesiąca;— odczyty na tematy techniczne;— odczyty podróżniczo-krajoznaw- cze;

— odczyty okolicznościowe, na przykład rocznice powstań;— spotkania z ciekawymi ludźmi;— wieczory pod choinką;— wieczory muzyczne w wykonaniu własnym i gości;— wieczory poetyckie;— wystawy malarskie i aukcje obrazów;— wysłuchanie koncertów w Łazienkach i w Towarzystwie im. F. Chopina;— zakup biletów do teatrów;— spotkania z okazji Święta Kobiet;— udział w oddziałowych rozgrywkach szachowych i brydżowych.Odczyty na tematy turystyczne, połączone z filmami lub slajdami, wygłaszali bądź znani podróżnicy, bądź koledzy odwiedzający takie kraje jak: Japonia, Hiszpania, Indie, Nepal, Afganistan, Iran, Irak, Peru, Boliwia, Egipt, Kaukaz, St. Zjednoczone AP.Wycieczki dzieliły się na:— zagraniczne — do Drezna i Lipska, Pragi Czeskiej, Bratysławy i Wiednia, Budapesztu;— krajowe — do Czerska, Góry Kalwarii i Warki, Łowicza, na Ziemię Sądecką, do Kozienic, Poznania, Kurnika i Rogalina, Kalisza, Lubina i Legnicy, po Mazowszu, do Bełchatowa, Krakowa, Wieliczki, Gdańska, Gdyni, Malborka i Westerplatte, Żelazowej Woli oraz statkiem po Żalewie Zegrzyńskim;— po Warszawie — Stare Miasto, Zamek Królewski, Łazienki, Wilanów, wystawy okolicznościowe,— piesze podmiejskie.Sporo wymienionych imprez organizowano nie tylko dla seniorów, ale także wszystkich chętnych kolegów z okręgu warszawskiego. Należy podkreślić, że z reguły znakomitą większość uczestników stanowili nasi seniorzy.Podkreślenia wymaga również wkład członków zarządu Koła do jego działalności, a zwłaszcza w zakresie: pomocy koleżeńskiej — koleżanki Anie

li Pokorskiej, wszelkiego rodzaju imprez i wycieczek — koleżanek Marii Ciechaszewskiej i Krystyny Głowińskiej, przy współudziale innych kolegów z zarządu Koła.Działało tu. również nasze Koło PTTK liczące już 45 członków.Za ofiarną pracę w Stowarzyszeniu, w tym i w Kole Seniorów, w 7 i 8 kadencji przyznano wiele odznaczeń. Ośmiu kolegów zostało członkami honorowymi SGP, Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski otrzymało 7 osób, Złote Odznaki NOT — 23, Srebrne Odznaki NOT — 10, Złote Odznaki SGP — 32, Srebrne Odznaki SGP — 15.Wystąpiono również i uzyskano dla seniorów złotą odznakę „Za Zasługi w Dziedzinie Geodezji i Kartografii”, brązowy medal „Za Zasługi dla Obronności Kraju” oraz otrzymano szereg dyplomów uznania za pracę dla Stowarzyszenia.Nie wszystko w pracy przebiegało jak powinno i jakby się chciało; wynikało to z różnych przyczyn: ciasnoty lokalowej w gmachu NOT, wieku i związanego z tym stanu zdrowia członków zarządu Koła, ograniczeń administracyjnych w okresie stanu wojennego.Pomimo tych trudności zdziałano co nieco ku pożytkowi i rozrywce członków Koła, co należy zawdzięczać nie tylko aktywistom Koła, ale w dużej mierze i Zarządowi Oddziału Stolecz- no-Wojewódzkiego, który finansuje dużą· część poczynań Koła.Martwić może jeszcze to, że wielu kolegów z Koła od lat nie udziela się w pracy i w imprezach, a nawet nie opłaca tak niskich przecież składek członkowskich.Powyższy opis sporządził w lutym 1983 roku na podstawie akt Koła Seniorów i własnej kilkuletniej w nim pracy sekretarz Koła.
Wiktor Muszyński

30 lat Koła Terenowego SGP w Toruniu

W 1945 roku środowisko geodetów było nieliczne. Koledzy: Władysław Klodnicki, inż. Czesław Grygle- wic z, inż. Igor Szantyr, inż. Alfons Lewandowski i techn. Tadeusz Wojciechowski z Biura Pomiarów miasta Torunia zaczęli tworzyć dobry klimat, rozwijać więzi koleżeńskie oraz kontaktować się z kolegami z Bydgoszczy — Pawłem Niemczykiem, Modestem K a- mieńskim i Antonim M i k o s z ą w celu rozpoczęcia i rozwinięcia ruchu społecznego wśród mierniczych. W wyniku ożywionych kontaktów liczba członków wzrosła tak, że dnia 10 października 1952 roku powstało w Toruniu pierwsze podstawowe ogniwo organizacji społeczno-zawodowej geodetów — Koło Terenowe, pierwsze po 1945 roku. Pod koniec 1952 roku Koło liczyło 19 członków.W okresie minionego 30-lecia przewodniczącymi Koła byli koledzy: mgr 

inż. Wacław Kwiecień (10 X 1952— —151 1954), inż. Czesław Grygle- Wicz- (15 1 1954r-7 II 1960), inż. Bogdan Cebulski (7 II 1960—10 II 1963),Siedlecki (1011 mgr inż. Tadeusz (16 1 1967—14 II 1980)techn. Bogdan 1963—16 1 1967), Wiśniewskioraz techn. Jerzy Wilczyński — od 14 II 1980 roku do dnia dziesiejsze- go. Sekretarzami Koła byli koledzy : Wacław Kwiecień, Anna Wojciechowska, Mieczysław P o- c h e ć, Anna Gabor, Henryk M o- dzelewski, Tadeusz Wiśniewski, Ryszard Jastrzębski oraz Jerzy Gabor (do dnia dzisiejszego). Skarbnikami byli : Marian K1 u c z y ń- s k i, Franciszek Winny, Zdzisław Kopystyński oraz Jan Kowalczuk (do dnia dziesiejszego).Należy przyjąć, że aktywna działalność prowadzona w sposób zorganizowany na terenie miasta Torunia datuje się od lat pięćdziesiątych. Z bie

giem lat Koło stawało się coraz bardziej liczne — swoim zasięgiem oddziaływania wykraczało poza Toruń. Pod koniec lat pięćdziesiątych było 24 członków, sześćdziesiątych — 40, siedemdziesiątych — 53. W krótkim okresie roku 1977 Koło liczyło 91 członków. Koło nasze stało się kolebką dla nowo powstających kół zakładowych. W dniu 30 kwietnia 1973 roku od Koła odłącza się 5-osobowa grupa i następnie w składzie 11-osobowym zawiązuje koło zakładowe w Biurze Urządzania Lasu i Geodezji Leśnej Oddział w Toruniu. W dniu 16 lutego 1977 roku odłącza się 44-osobowa grupa i następnie w składzie 50-osobo- wym zawiązuje koło zakładowe w Wojewódzkim Biurze Geodezji i Terenów Rolnych.Prezydium Zarządu Oddziału Wojewódzkiego Stowarzyszenia Geodetów Polskich wspólnie z zarządem Koła Terenowego postanowiło zorganizować 
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dnia 28 października 1982 roku uroczyste plenarne posiedzenie ZOW wraz ze wszystkimi członkami Koła Terenowego. W uroczystym posiedzeniu wzięli udział koledzy: dr inż. Cezary Lipert i dr inż. Jan Cisak. Kolega dr inż. Jan Cisak wygłosił odczyt pt. Geodezja w badaniach po
larnych. W trakcie odczytu oglądaliśmy piękne przezrocza, które jeszcze bardziej utrwaliły nasze wiadomości z okresu 50-Iecia badań polskich geodetów.

Nasza działalność programowa została przedstawiona w Przeglądzie Geodezyjnym nr 7/1975 i 7/1976 roku. JnTormacja dotyczyła między innymi realizacji uchwał VII Zjazdu PZPR, VII Kongresu NOT oraz wytycznych GUGiK w sprawach:— właściwego wykorzystania kadry geodezyjnej (wniosek zrealizowany);— ulepszenia technologii i organizacji pracy przez omawianie praktycznych form wykonywania mapy zasadniczej (wniosek ten jest w trakcie realizacji); 

seniorów w Toruniu można było zawsze liczyć i opierać rzetelną konsultację. Wśród najbardziej aktywnych należy wymienić: Tadeusza Budkiewicza, Czesława Gryglewicza, Brunona Kierszkę, Michała Kc- mockiego, Jana Kowalczuka, Wacława Kwietnia, Alfonsa L e- wandowskiego, Antoniego Stankiewicza, Ignacego Symonide- s a i Fulgiena Wąsowicza. Niektórzy z nich odeszli, inni żyją i są nadal aktywni. Wśród nich kol. inż. Jan Kowalczuk, któremu kolega

Rys. 1. Kol. Jerzy Wilczyński przewodniczący Kola Terenowego, w towarzystwie kolegów z Warszawy, otwiera uroczyste posiedzenie ZOW SGP w Toruniu i Kola Terenowego z okazji 30-lecia Koła
Rys. 2. Zasłużonemu seniorowi kol. inż. Janowi Kowalczukowi przewodniczący ZOW SGP w Toruniu wręcza dyplom i okolicznościowy albumRys historyczny pracy społecznej geodetów na terenie miasta Torunia omówił przewodniczący ZOW SGP, ograniczając się tylko do spraw najważniejszych. Przypomniał zebranym, że w Toruniu przygotowano i obsłużono XI Walny Zjazd Delegatów SGP w dniach 8—10 kwietnia 1957 roku. Przygotowano wówczas wystawę ɪ zrealizowano film, który wyświetlono uczestnikom Zjazdu w trzecim dniu obrad.Z inicjatywy Koła została zorganizowana w dniach 17 i 18 marca 1973 roku uroczysta ogólnopolska sesja z okazji 500-Iecia urodzin Mikołaja Kopernika — prekursora astronomii geodezyjnej.

— koordynacji planów jednostek kompleksu żywnościowego ze służbami geodezyjnymi w sprawie ochrony i rekultywacji użytków.Koło opracowało wnioski i przekazało je do odpowiednich komórek organizacyjnych.W konkursie współzawodnictwa w pracy społecznej Koło TerenowewTo- iruniu zajęło w 1974 roku — I miejsce w wojewódzwie, a w 1975 roku — III miejsce.W naszym gronie, jak w każdej grupie zawodowej, byli i śą seniorzy, ludzie zasłużeni wieloletnią solidną pracą geodezyjno-kartograficzną i niemałym wkładem pracy społecznej. Na 

przewodniczący ZOW SGP w Toruniu wręczył pamiątkowy dyplom i okolicznościowy album. Ogółem wręczono 10 dyplomów i 5 albumów. Ponadto pragnę przekazać wiadomość, że dla utrwalenia wyników pracy społecznej Koła Terenowego został opracowany 4-to- mowy uporządkowany zbiór materiałów pracy społecznej. W pierwszym tomie znalazła miejsce kronika z zachowanymi zdjęciami.Po uroczystej części oficjalnej i odczytowej rozpoczęło się kameralne spotkanie towarzyskie. W czasie tego spotkania przy herbatce i kawie wspominaliśmy „dobre czasy” minionego 30-lecia.
Mgr inż. T. Wiśniewski

Allgemeine Vermessungs-Naehrichten

Nr 8—9 — sierpień—wrzesień 1982 r.:G. Brandstatter, T. Wunderlich — Wyznaczenie wysokości najwyższego szczytu w Austrii. — W. Bosse — Pozycja inżynierów-dorad- ców miernictwa w Austrii. — E. Assmus, A. Köstli. K. Kraus,L. Molnar, E. Wild — Wymagania stawiane cyfrowym modelom wysokościowym przez użytkowników. — P. Pointner, F. Leberl — Automatyczne kreskowanie powierzchni zboczy. — W. Schlüter, H. Seeger, P. Wilson — Plany i osiągnięcia specjalnego problemu badawczego SFB 78 geodezji satelitarnej w dziedzinie dopplerowskiego wyznaczania pozycji. — I. Ivanov — Nowa koncepcja rozwoju dalmierzy mikrofalowych (ang.). — J. Nittinger — Spotkania i wspólne przeżycia z Pfit- Zerem. — H. Draheim — Przejście Wilhelma Abba na emeryturę. —E. Hektor — 70-lecie urodzin prof. Fritza Loschnera.

Nr 10 — październik 1982 r.: G. Seeber, D. Egge, Μ. Hoyer, H. Shenke, K. Schmidt — Możliwości zastosowania dopplerowskich pomiarów satelitarnych — G. Günther — Odnowienie sieci podstawowych punktów sytuacyjnych i zastosowane przy tym pomiarowe i wyrównawcze metody techniczne. — E. Fischer — Optymalne filtrowanie do upraszczania linii złożonych z gładkich kawałków (kartograficzna generaliza cj a nieregularnych linii). — J. Gruss — Wyznaczanie wag a posteriori w celu szukania błędów. — H. Fröhlich — Szacowanie składników wariancji dla dalmierzy elektrooptycznych na bazach do cechowania. — H. Draheim —

Życzenia szczęścia dla prof. Karola Rinnera.
Nr 11—12 — listopad—grudzień1982 r.: H. Draheim — Dzień Geo

detów 1982 w Wiedniu. — O. Hirsch — Uwagi dotyczące wystawy firm związanych z geodezją, zorganizowanej z okazji Dnia Geodetów w Wiedniu. —H. Draheim — 49 posiedzenie Stałej Komisji Międzynarodowej Federacji Geodezyjnej (FIG) w Hadze. — H. Bertinchamp — Niemiecki Dzień Kartografów w Kaiserslautern. — Μ. Illner — III Międzynarodowe Sympozjum dotyczące pomiarów odkształceniowych wykonywanych metodami
ciąg dalszy na str. 40
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BIULETYN CENTRUM INFORMATYCZNEGO GEODEZJI I KARTOGRAFII 
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY"

ROK Vlll CZERWIEC 1983 NR 3

Dr inż. ELŻBIETA WELKER
Numeryczne opracowanie map anomalii grawimetrycznych

1. Sformułowanie problemuOpisywane zagadnienie stanowi jeden z etapów opracowywanego obecnie w Centrum Informatycznym Geodezji i Kartografii Banku Danych Grawimetrycznych. Wynikiem jego rozwiązania są mapy anomalii Bouguera i Faye’a w skali 1 :200 000 w podziale międzynarodowym. Prace w tym zakresie są prowadzone przy konsultacji Instytutu Geodezji i Kartografii.Do wyznaczenia wartości anomalii wykorzystano wzory
Af = g + 0,3086 ∙ H — yo + poprawka

Ab= Af-0,0419 ∙ H · δgdzie: Af — anomalia Faye’a;Ab — anomalia Bouguera;
g — pomierzona na punkcie wartość przyspieszenia siły ciężkości w mgal;H — wysokość punktu pomiaru nad poziomem morza w metrach;γ∣∣ — przyspieszenie normalne w mgal

yo = 978030(1 + 0,005302 ∙ sin2φ — 0,000007 ∙ sin22φ)

2. Dane źródłoweDane źródłowe do rozwiązania powyższego zagadnienia występują w różnej postaci i w niejednolitych, opisanych poniżej dokumentach:1) katalogi punktów grawimetrycznych usystematyzowane według pewnych rejonów nie pokrywających się z arkuszami map. Treścią tych katalogów są dane: NR — numer punktu, φ, λ — współrzędne podane w stopniach i minutach dla elipsoidy Bessela, H, g — jak w punkcie 1;2) katalogi średnich wartości anomalii Faye’a i Bouguera opracowane przez Instytut Geodezji i Kartografii dla poszczególnych arkuszy w 'skali 1 : 5000, usystematyzowanych po 256 w ramach arkusza 1:100 000 (rys. 1). Anomalie Bouguera zostały tu opracowane przy gęstości δ = 2,67 gem—’;3) katalog średnich wysokości opracowanych dla arkuszy map 1 :5000 usystematyzowanych analogicznie do danych 2);

φ — szerokość geograficzna punktu pomiaru; poprav/ka — wielkości zadane dla poszczególnych arkuszy map 1 : 100 000;δ — gęstość utwiorow geologicznych równa 2,30 gem—3
Arkuszemap 1-5000

Rys. 1.
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4) mapy grawimetryczne w skali 1 : 100 000 z naniesionymi wartościami anomalii lub izoliniami (zostały one wykorzystane jako materiał uzupełniający);5) taśmy magnetyczne z danymi grawimetrycznymi 1), otrzymane z Przedsiębiorstwa Badań Geologicznych. Będą one wykorzystane do opracowania map terenów górskich.
MERA 
9150

NOVA640

Rys. 2.
3. Przebieg przetwarzaniaOpisywany proces dotyczy opracowania map anomalii grawimetrycznych. Poniżej opisano jego zastosowanie do opracowania nizinnych terenów Polski.1. Postawione zadanie oraz różnorodne dane źródłowe zdeterminowały schemat przetwarzania na dostępnym w Centrum sprzęcie informatycznym (rys. 2).
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Opracowanie arkuszy map anomalii wykonano na podstawie danych typu 2).2. Dane z katalogów 2) były rejestrowane w systemie MERA 9150, który umożliwił ich wprowadzenie, odpowiednie opracowanie i posortowanie. Językiem oprogramowania jest VALIDATOR. Zarejestrowane dane zostały zapisane na taśmie magnetycznej w kodzie minikomputera NOVA 840 (ASCII) w postaci zbiorów anomalii grawimetrycznych w obrębie arkuszy 1 : 100 000.Każdy zbiór składa się z 257 rekordów. Pierwszy rekord to rekord wiodący, opisujący położenie arkusza, a następnie 256 — to średnie wartości anomalii Bouguera i Faye’a podane dla arkuszy 1 : 5000.3. Ze względu na to, że uśrednione wartości anomalii Bouguera były obliczane przy gęstości δo = 2,67. gem—3 należało wielkości te skorygować ze względu na przyjętą gęstość δ = 2,30 gem—3. Operację tę wykonano na minikomputerze NOVA 840 posługując się programem GRZYB.

Rys. 3.Danymi do programu były:— zbiór dyskowy 2) przeniesiony z taśmy magnetycznej utworzonej przez system MERA 9150;— dane typu 3) wprowadzane systematycznie w trakcie pracy programu (z monitora lub taśmy papierowej).Nową wartość anomalii Bouguera Ab otrzymuje się na podstawie wzoru
Ab=Ab + 0,0419 ∙ H ∙ (δo — δ)gdzie:Ab — wielkość katalogowa dla gęstości δο.4. Program GREL 2 w swojej zasadniczej części oblicza automatycznie współrzędne płaskie X, Y środków arkuszy map 1 : 5000 dla pełnego pokrycia mapy 1 : 200 000, dokonując równocześnie transformacji danych z elipsoidy Bes- sela na elipsoidę Krasowskiego. W wyniku przebiegu programu otrzymuje się:— zbiór znakowy o 1024 rekordach zawierających wielkości X, Y, Ab, Af;— taśmę sterującą automatem kreślącym CORAGRAPH z danymi do kreślenia ramki arkusza mapy 1 : 200 000;— taśmę sterującą automatem CORAGRAPH z danymi do kreślenia izolinii przyspieszenia normalnego γο.5. Następny krok polegał na wybraniu ze zbiorów X, Y, Ab, Af dwu zbiorów danych: X, Y, Ab i X, Y, Af.Tworzone zbiory zawierają dane dla konkretnego arkusza mapy 1 : 200 000 z odpowiednim marginesem, zapewniającym pełne uzgodnienie styków na opracowywanych mapach. Wymaga to przeglądnięcia maksimum 9 zbiorów X, Y, Ab, Af, jak na rysunku 3. Do tego celu wykorzystano program TWZ0.

6. Zbiory X, Y, Ab oraz X, Y, Af posłużyły jako dane wejściowe do programu TWIZ 2, który oblicza średnie wartości anomalii w węzłach siatki prostokątów o zadanych parametrach. W naszym wypadku prostokąty były kwadratami o boku 2 km, co w skali 1 : 200 000 daje 1 cm.Równocześnie przeprowadza się ocenę dokładności wyznaczenia wartości anomalii na węzłach siatki w stosunku do danych wyjściowych typu 2). Końcowym efektem pracy programu jest zbiór IZOL punktów przecięć zadanych izolinii z wyznaczoną siatką (cięcie izolinii 2 mgal).7. Na podstawie zbiorów IZOL programem TWIZ 12 otrzymano taśmy sterujące automatem kreślącym CORAGRAPH, służące do wykreślenia lub rytowania map izolinii anomalii Bouguera i Faye’a.Na treść map izolinii nakłada się rysunek ramki arkusza, otrzymany w 4.3. i ewentualnie rysunek izolinii ' przyspieszenia normalnego γο.Przykładowy fragment mapy izolinii przedstawia ry- runek 4.

4. Uwagi końcowe1. Na podstawie analiz siatek prostokątów utworzonych w czasie pracy programu TWIZ 2 oceniono dokładność opracowania na maksimum ±0,7 mgal.2. Ze wzglęgu na niejednolite materiały źródłowe należy liczyć się z niezgodnością styków pomiędzy arkuszami opracowywanymi z różnych danych. Na terenach nizinnych niezgodność ta nie powinna przekroczyć 1 mgal, co w rzucie poziomym daje około 1 km.3. Opisana powyżej technologia będzie w najbliższym czasie zastosowana do opracowania terenów górskich. W związku z dużymi zmianami gradientu będzie wymagana pewna jej modyfikacja — zmiany parametrów.
LITERATURA∣1∣ Bokun J., Jędrzejewska i inni: Nowa metoda opra

cowania średnich wartości anomalii siły ciężkości na dużym 
obszarze i jej praktyczne zastosowanie. Prace IGiK, z 1/40, 1970[2| D a V i s J. C.: Statistics and data analysis in geology. Kansas Geological Survey. John Wiley Sons, Inc., New York, London, Sydney, Toronto, 1973[3] Dworakowska J.: Prace badawcze w zakresie automaty
zacji sporządzania katalogów i map grawimetrycznych. Prace IGiK, z 2/47, 1973[4] Gazdzicki J.: Informatyka w geodezji i kartografii. PPWK, Warszawa 1975[5] Gazdzicki J.: Problemy numeryczego opracowania map Wielkoskalowych. Materiały Sympozjum organizowanego przez Komitet Geodezji PAN i CIGiK, Warszawa 1976[6] S t a r o s t i e n k o W. I., Bas R. G., Butakow G. S., Djadjura W. A,: Awtomatizirowania Sistiema Opieratiwnoj Obrabotki dannych grawimetrii i magnitometrii. Akademia Nauk Ukrainskoj CCP — Institut Geofizyki. Kijów 1972
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ciąg dalszy ze str. 37geodezyjnymi. — B. Heck — Geodezja a geodynamika globalna. — W. Niemeier — Piąte Kanadyjskie Sympozjum dotyczące miernictwa górniczego i pomiarów odkształceniowych.— P. Pesec, K. Rinner, H. Seeger, W. Schlüter — Niemiecko- -austriacka kampania pomiarów dop- Plerowskich (DÖDOC). — W. Böser, P. Preuss — Rozdzielenie całkowitej ceny zakupu na wartość ziemi i zabudowań i wynikające stąd problemy na wielkomiejskim obszarze Karlsruhe.— H. Draheim — Cnota a renta gruntowa. — W. Schmelz — Plan uzbrojenia terenu w mieście Bottrop (RFN). — D. Ehlert — Uwagi dotyczące artykułu K. Kracka (AVN nr 3/1982). „Bezpośrednie obliczenie szerokości geograficznej z długości łuku południowego na elipsoidzie obrotowej. —K. K r a c k — Słowo od autora do uwag D. Ehlerta — Prace doktorskie i habilitacyjne: H. Wissel — Wydajność przenośnych kamer zenital- nych przy wyznaczaniu odchyleń pionu. — H. Müller — Techniczno- -Obliczeniowe aspekty ścisłego wyrównania sieci poligonowych. — H.' Wi m- m e r — Optymalizacja wag sieci geodezyjnych. — H. Fritzsche — Ograniczenie ram kształtowania komputerowego sytemu informacyjnego dla komasacji. — T. Dimopoulos — Badanie dokładności wyznaczania refrakcji astronomicznej. ■— W. Stanger — Numeryczny model terenu i kilka możliwości zastosowania go w dziedzinie komasacji.
Nr 1 — styczeń 1983 r.: H. Dra- h e i m — Pozdrowienia na 1983 rok. — A. Aksoy, R. Düppe — Fotogrametryczne pomiary meczetu Mała Aya Sofia w Istambule. — S. Zinn- d o r f — Fotogrametryczne wyznaczenie punktu na fasadzie o cylindrycznym kształcie. — L. G r ün dig, R. Joe- ekel — Porównanie hierarchicznego obliczenia sieci poligonowej z wyrów- nanient ścisłym. — R. Bill — Ścisłe wyrównanie ciągów poligonowych z wyszukiwaniem błędów grubych — program dla komputera HP 41 C/41 CV. — W. Wittich — Program dla komputera kieszonkowego do wyznaczania pozycji dowolnego punktu. — E. Philipp — Transformacja współrzędnych Gaussa-Krügera na układ sąsiedni, także przy danych współrzędnych geograficznych, za pomocą komputera kieszonkowego HP-67. — Prace doktorskie i habilitacyjne: B. Ritter — Badanie sieci geodezyjnej w Islandii w celu analizy odkształceń z okresu 1965—1977.

Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki

Geodeticky a kartograficky obzor

Nr 11 — listopad 1982 r.: B. De- long — Wτklad współpracy naukowo- -technicznej służb geodezyjnych krajów socjalistycznych w prace służby geodezyjnej CSRS. — Μ. Pick — Wyznaczenie nieliniowości podziałki małej śruby grawimetru. — J. Eisler — Zautomatyzowana konstrukcja izo- linii. — J. Kadlic, J. Walisz — Podstawowe zasady założenia i wykorzystania zautomatyzowanego sytemu informacyjnego w geodezji i kartografii.
Dr inż. Teresa Baranowska

Geodezia es kartografia

Nr 6 — listopad—grudzień 1982 r.: P. Gyulavari — Przemówienie powitalne na Kongresie Węgierskiego Stowarzyszenia Geodezyjno-Kartograficznego w Szarvas. — I. Hoffer — Zadania organizacji z zakresu urządzeń rolnych w realizacji zadań rolnictwa. — B. Lukács — Aktualne problemy ochrony ziem uprawnych. — B. Horváth — Wprowadzenie nowego sytemu klasyfikacji gleb. — E. Annau — Prace eksportowe specjalistów węgierskich · w zakresie geodezji i kartografii. — G. Winkler — Problemy geometryczne sytemów radarowych bocznego wybierania. — T. Borza — Wyznaczenie wektorów satelitarnych metodą fotograficzno-lase- rową. — G. C s a p ó — Błędy osobowe w obserwacjach grawimetrycznych. —L. Niklasz — Interaktywne syte- my graficzne i bank danych w geodezji i kartografii. — P. D i v é n y i, G. Taraszova, B. Markus — Porównawcza analiza dokładności niektórych cyfrowych modeli terenu. — T. Bence, E. Bod, I. Michalik — Jeden z naszych zabytków geodezyjnych: budapeszteńska linia bazowa, założona w 1884 roku.
Dr inż. Teresa Baranowska

Geodezja i Kartografia (Moskwa)

Nr 11 — listopad 1982 r.: Uroczyście uczcić 60-lecie powstania ZSRR. — W. W. Zinczenko, W. J. Curkow— Współzawodniczą przedsiębiorstwa.— Uchwały majowego (1982 r.) Plenum KC KPZR wprowadzić w życie. — Przewodniczący socjalistycznego współzawodnictwa. — Geodezja. — J. D. Bułanże — Wstępne wyniki porównania absolutnych grawimetrów. — K.K. Nasretdinow — Ocena dokładności położenia i szybkości satelity. — A. K. Mozgow, A. G. Prichoda,N. W. Anikin, J. N. Karłów — Uwzględnienie błędów systematycznych przy niwelacji hydrostatycznej. — J. G. Batrakow — Geodezyjne dowiązanie granic użytków rolnych. —S. I. Matwiejew — Zagadnienia geodezji inżynieryjnej. — B. Μ. R u- b i s — Uwagi do konstrukcji kierownicy K. N. — W. F. Dejnieko — Odnośnie do historii poligonometrii pa- ralaktycznej. — Aerofototopografia. — A. A. B o ł a s z o w, J. A. Rieszie- t o w, B. I. Sawieljew — O wynikach fototriangulacji na zdjęciach satelitarnych. — K. W. Zurawkow,A. J. Rybkin — Rozwinięcie osnowy horyzontalnej z wykorzystaniem światłodalmierza. — S. A. Alejni- kow — Zagadnienia dokładności osnowy pomiarowej zdjęcia topograficznego w skali 1:500. — A. P. Trunin— Uwagi do artykułu P. N. Bruj e- wicz a. — Kartografia. — R. Ch. Piri j e w — Doskonalić kartograficzne wydawnictwa szkolne. — A. K. Suworow, I. W. Mucznikowa — Zagadnienia polepszenia map turystycznych i schematów. Zdjęcie topograficzne szelfu i zbiorników wodnych. — W.B. Waszczenko. — Uwzględnienie danych o rzeźbie dna przy określaniu współrzędnych. — N. D. Kolomij- czuk — Obliczenie przedziałów prawdopodobieństwa stanowisk poziomu. — W. F. Wszywkow, P. A. Szilkin— Wyznaczanie refrakcji atmosferycznej nad powierzchnią morza. — E. N.
Z÷* ιr<∖

Akopow, B. N. Morozow — Odnośnie do wydania nowej instrukcji. — Nowe przyrządy. — A. I. Zacharów — Nomogramowy tachimetr 2TN. — Konsultacje i odpowiedzi na pytania czytelników. — Wkład naukowo-techniczny stowarzyszenia górników. — Ł. A. Kurczenko — Inauguracja roku akademickiego. — Recenzje. — Ł. S. Chrienow — Ważn^ odkrycie historyczne. — R. S. Nar- skich — Atlas drogowo-turystyczny Bułgarii. — Nasz kalendarz (różne rocznice dotyczące ludzi działających w sferze geodezji i nauk pokrewnych oraz ważnych faktów historycznych naukowo-technicznych z tego zakresu; przyp. tłum.).
Nr 12 — grudzień 1982 r.: Na spotkanie 60 rocznicy powstania ZSRR. —L. A. Kaszyn — Organizacja i rozwój Państwowej Służby Geodezyjnej.— L. W. Owczynnikow — Kadry w branży. — A. S. Ziemcew — Topograf iczno-geodezyjne zabezpieczenie melioracji gruntów. — J. P. K i- j e n k o — Współczesny stan i perspektywy rozwoju satelitarnego rozpoznania naturalnych zasobów Ziemi.— I. T. Antipow, D. W. Lisic- k i j — Nowy etap kartografowania Wielkoskalowego. — W. D. Bolsza- k o w — Wyższe wykształcenie geodezyjne w ZSRR w ciągu sześćdziesięciu lat i rola MINFiK w jego rozwoju. —· W. Μ. Kasariew — Wiodący w pracy socjalistycznej. — K. A. S a- Iiszczew — Spojrzenie na radziecką naukę kartograficzną w 60-leciu ZSRR. — S. I. Nosow, G. S. Je- Iesin — Problemy poznania zasobów naturalnych Ziemi do celów urządzeń rolnych i katastru ziemi. — W. I. S u- chich — Zabezpieczenie kartograficzne gospodarki leśnej. — J. S. Tjuflin — Niektóre wyniki i problemy kartografowania planet i ich satelitów. — Wykaz alfabetyczny artykułów opublikowanych w 1982 roku.
Nr 1 — styczeń 1983 r.: Uchwały listopadowego (1982 r.) Plenum KCKPZR wprowadzić w czyn! — Pełniej wykorzystać rezerwy. — Przodownicy przedsiębiorstwa. A. S. Fadiejewa.— Wiodący. — Mistrz swojego zawodu. — 60-lecie powstania ZSRR. — W.F. Marków. — Kartografowie gospodarce narodowej. — A. D. K o p y- ł o w a, A. W. S z i ł o w — Rozwój technologii opisu i wydania ma∣p i atlasów. — N. W. Dobrowolskaja, W. F. Markow, G. W. S zadr i n a — Wydawnictwa kartograficzne w 11 pięciolatce. — O. Μ. Ostacz— O rozwoju prac geodezyjnych na poligonach geodynamicznych. — I. N. Mieszczerskij — Podstawowa osnowa wysokościowa kraju. — P. S. Aleksandrow — Zagadnienia rozwoju budowy instrumentów fotogrametrycznych. — Geodezja. — L. P. Piellinien — Współczesne prace CNHGAiK (Centralny Naukowo-Badawczy Instytut Geodezji, Fotogrametrii i Kartografii) w dziedzinie geodezji fizycznej. — S. J. Wilienkin, T. I. Dubienko, K. A. Laping — O rozwiązaniu systemu równań liniowych z rozrzedzoną macierzą. — A. W. Borodko, S. Μ. Lukaszuk, P. A. Niebierow — O rejestracji przemieszczenia punktów zerowych w grawimetrach. — I. S. Triewogo, W.O. Litinskij — Niwelacja trygonometryczna w kopalniach. — Aerofoto- topografia. — A. N. Lobanow — Na sympozjum VI Komisji Międzyna
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rodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego i Teledetekcji. — A. K. Szumkow — Doświadczenie wykorzystania metody fotogrametrycznej do kontroli posadowienia budowli. — Nowe przyrządy. — W. W. Abramow- skich, Μ. A. B o ł o t o w, A. I. Z a- ɛharow, W. P. Ziemlanskij, E. F. Konda, W. G. Pobotajew, A. A. Fiedorow — Tachimetr Ta-5.— J. N. Kulagin — Dalmierze optyczne binokularne. — Przeglądy. — A. Ch. Smiechowa — Czasopismo »Przegląd Geodezji i Kartografii” (CSSR) 1981 r. — Konsultacje i odpowiedzi na pytania czytelników. — Recenzje. — I. F. Bolgow — Nowa książka (podręcznik W. I. Fiedorowa ɪ P. I. Szilowa „Geodezja Inżynieryjna”, przyp. tłum.). — Kronika. — Μ. J-Siedyszew, Μ. A. Platonien- ko — Omawiane są zagadnienia kartowania w gospodarce rolnej. — Konstantin Pietrowicz Lozowik (nekrolog).— Nasz kalendarz (różne rocznice dotyczące ludzi działających w sferze geodezji i nauk pokrewnych oraz ważnych faktów historycznych, naukowo- ^technicznych z tego zakresu; przyp. tłum.).
Dr inż. Cezary Lipert

Geodezja, Kartografia, Zemeustrojstwo
Nr 6 — listopad—grudzień 1982 r.: E- Dinaow — Rozwój geodezji w Bułgarii w latach 1877—1919. — N. Georgiew, W. Kocewa — Wykorzystanie potencjału przejściowego Przy przedstawianiu ruchów sztucznych i bliskich satelitów niektórych planet układu słonecznego. — A. L. C h a d ż i j- ski — Klasyczne i nowoczesne metody wyznaczania współrzędnych biegu- ɪɪa. -- B. R u s e w, Μ. Wasilewa, ŋ- Żekow, G. Wylew — O problemie zakładania sieci geodezyjnych °siedli w Bułgarii. — K. Wasilewa ~~ Systematyzacja i ocena metod wyrównania niezależnych sieci geodezyjnych metodą pośredniczącą. — W. Wylczinow — Wzór interpolacyjny do obliczania współczynnika meteorologicznego refrakcji w niwelacji geometrycznej. — K. Kostadinow ~7 Zastosowanie algorytmu przetworzenia układu równań normalnych o ≡trukturze specjalnej w analitycznej *Ototriangulacji strefowej. — E. Bzmidek, Sn. Postadżijan, A. ∙°imitrowa, A. Sidow — Rozwój metod fotogrametrycznych w teledetekcji. — St. Miloszew — Dokładność w badaniach metodą fotogrametryczną (przypadek normalny). — ŋhr. Katranuszkowa — Podejście systematyczne przy analizie, ocenie ɪ projektowaniu map. — L. Czesz a n k o w — Niektóre problemy związane z dokładnością ruchu obrotowego niwelatorów laserowych.

Dr inż. Teresa Baranowska

Géomètre
.Nr 11 — listopad 1982 r.: Aktualności z życia zawodowego. — Rozporządzenia i okólniki władz administracyjnych. — J. Y. Ramelli — Wystawa nowości w elektronicznej tech- mce obliczeniowej. — SICOB 82. — F. Martin — Nowe Hiinikalkulatory. — γ∙ Grinberg — Uwagi o numerycznych profilach terenu i tachimetrii elektronicznej. — Μ. de Rugy — Eystemy podatku od nieruchomości w krajach Europejskiej Wspólnoty Gos

podarczej. — Orzeczenia Ministerstwa Urbanistyki i Zabudowy.
Nr 12 — grudzień 1982 r.: Aktualności z życia zawodowego. — J. Tassou— Stulecie Kanadyjskiego Stowarzyszenia Geodetów. — Rozporządzenia i okólniki władz. — J. Daner — Transakcje ziemią w rolnictwie francuskim.— Y. Legas — Unowocześnienie informacji budowlanej na przykładzie miasta Rennes. — J. P. Saint- -Aubin, R. Boltz — Zdjęcia fotogrametryczne w inwentaryzacji architektonicznej. — A. Chastaingt— Ewolucja Paryża.
Nr 1 — styczeń 1983 r.: J. Daner— Francuzi i ich mieszkania. — Nasi młodzi koledzy. — H. Avares-Cor- r e a — Scalenia leśne. — J. Daner — Dobrowolne wymiany gruntów jako uzupełnienie scalenia. — P. Delord— Korzyści ze scaleń w ocenie rolnika.— J. R. Bonneau — Zagospodarowanie terenów nieuprawnych.
Nr 2 — luty 1983 r.: J. Daner — Merowie — rzeczywistymi gospodarzami terenów. — H. Alvares-Correa — Kryzys w budownictwie. — Μ. Rohmer — Prawo budowlane. ·—

J. Y. Ramelli — Banki danych.
St. J. Tymowski 

österreichische Zeitschrift 
für Vermessungswesen 
und Photogrammetrie

Nr 2—3/1982 r.: Dzień Geodetów ,1982 w Wiedniu — artykuł redakcyjny. — H. Moritz — Naukowe zadania międzynarodowej współpracy geodezyjnej. — J. Zeger — Utworzenie banku danych dla reperów wysokościowych w Austrii. — E. Zimmermann — Aspekty wspomaganego przez automatyzację prowadzenia mapy katastralnej. — K. Sambor — Możliwości komunikacji z bankiem danych o ziemi w celu wysyłania i otrzymywania danych. — H. Piach — Rozwój średniego poziomu techniki elektronicznego przetwarzania danych od 1965 roku z geodezyjnego punktu widzenia. — E. Korschineck, K. Peters — Przestrzenny system odniesienia dla banku danych do planowania w Wiedniu. — J. Moser — Salzburg — pierwsze miasto Austrii posiadające kataster miejski i przewodowy w skali 1:200, koncepcja i doświadczenia po wykonaniu jednej trzeciej całkowitego zadania. — W. Feich- tinger — Zastosowanie fotogrametrii do podstawowego scalania gruntów. — W. Geyer — Scalanie gruntów rolniczych i leśnych w Austrii. — W. Schrefl, G. Gerstbach, W. Rössler — Uwagi dotyczące artykułu pt. „Wyznaczenie integralnego współczynnika załamania na podstawie pomiarów wykonanych podczas lotu wzdłuż trasy promienia pomiarowego dalmierza świetlnego lub mikrofalowego” z zeszytu OZfVuP nr 3—4/1981.
Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki

Vermessungstechnik

Nr 11 — listopad 1982 r.: W. Marc- kwart — Podniesienie wydajności przez zastosowanie mikroelektroniki.— F. Deumlich — Bezwładnościowe systemy pomiarowe — nowoczesny i racjonalny środek pomocniczy w geodezji. — G. Jakob — Metoda pomiarowa do operatywnego wyznaczania położenia. — H. Kern — Wybór 

optymalnych parametrów przy wykonywaniu zdjęć lotniczych dla kartografii Wielkoskalowej. — E. Ill- h a r d — Specjalny przypadek orientowania modeli w fotogrametrii naziemnej. — G. Bahnert — Disper- sometr z interferometrycznym pomiarem kątów. — E. Sandner — Zasady transformacji map krajobrazowych. — Μ. Schädlich — Predykcja procesów losowych. — Μ. Möser — Zastosowanie problemów predykcji i trendów do opracowania pomiarów zboczy osuwiskowych.
Nr 12 — grudzień 1982 r.: L. Stange — Radiointerferometria satelitarna rewolucją w geodezji? — R. Sollner,K. Schmidt, H. Weichelt — Koncepcja rozpoznawania danych teledetekcyjnych w celu wydobycia z nich informacji tematycznych. — W. Guske — Możliwości i granice wykorzystania danych teledetekcyjnych do sporządzania map. — E. Pross — Zagadnienia praktyczne związane z usuwaniem geometrycznych zniekształceń na kosmicznych zdjęciach fotograficznych. — E. Illhard, H. Kern,J. Krämer, W. Sporbert — Wykorzystanie zdjęć lotniczych w skali 1:20 000, wykonanych wielowidmo- wą kamerą lotniczą MKF-6, do sporządzania map Wielkoskalowych. — K. Hergt — Możliwości zastosowania teledetekcji do badania miejsc wymagających melioracji wodnych w NRD.— Μ. Schmidt — Standaryzowane podkłady do tyczenia projektów w terenie według normy TGL 38882. — R. Jarreck — Historia miernictwa górniczego. — A. Wolodczenko — Niektóre zagadnienia graficznej wymowy map matrycowych. — S. Meier— Dyspersja i skłonność do utrzymywania się lokalnego zakrzywienia promienia świetlnego w pobliżu Ziemi.
Nr 1 — styczeń 1983 r.: F. Deum- Iich — Działalność Naukowo-Technicznego Stowarzyszenia Geodezji, Fotogrametrii i Kartografii w NRD w 1982 roku i następne zadania. — G. Sieber — Zadania stawiane w latach osiemdziesiątych przed Naukowo- -Technicznym Stowarzyszeniem Geodezji, Fotogrametrii i Kartografii w NRD przez państwową służbę geodezyjno-kartograficzną do wypełnienia ze świadomością odpowiedzialności i zaangażowaniem. — Μ. Sommer — Określenie wartości użytkowej wyrobów i dokonań geodezyjno-kartograficznych. — A. Schmidt — Metoda digitalizacji map Wielkoskalowych za pomocą prostych przyrządów cyfrujących. — C. Clauss — Badanie wartości użytkowej map tematycznych dla uzyskania założeń projektowych do opracowania norm. — H. Dittfeld,P. Varga — Pomiary pływów ziemskich w Poczdamie za pomocą dwóch grawimetrów Askania. — W. Marc- kwardt — Modele matematyczne do automatyzacji przetwarzania różnicowego. — A. Wolodczenko — Zagadnienie sporządzania wielobarwnych map matrycowych. — B. Zimmermann — 150-lecie śmierci francuskiego matematyka Legendre’a.
Nr 2 — luty 1983 r.: G. Hähle, L. Schubert — Instrumenty geodezyjne z zakładów Carl Zeiss-Jena. — R. Röder — Podstawowe zagadnienia rozwoju instrumentów geodezyjnych z punktu widzenia optyki. — H. Glass, V. Hofmann, H. Richter — Droga do nowoczesnego tachimetru elek- trooptycznego — elektrooptyczny auto-
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mat tachimetryczny RETA. — C. Wahnert — Podniesienie efektywności zdjęcia tachimetrycznego przez zastosowanie rejestrowania danych. — W. Meyl — Wyniki naukowo-technicznych prac badawczych i rozwojowych w geodezyjno-kartograficznej szkole inżynierskiej. — E. Breetz — Sposoby wykorzystania map w nauce szkolnej. — J. Heinig — Kalkulator kieszonkowy MR 609 i MR 412 w rękach geodety. — U. Bonau — Zadania katedry geodezji i teledetekcji na uniwersytecie im. Wilhelma Piecka w Rostocku. — Μ. Sommer — Kilka przykładów zastosowania utworzonego systemu dokładności dla geodezji i kartografii. — G. Bahnert — Disper- sometr z prostym optycznym obrazem źródła światła.
Nr 3 — marzec 1983 r.: Μ. Schaarschmidt — Kart Marx — urodzony 5 maja 1918, zmarł 14 marca 1883. — W. Freund, P. Navratil, A. Weller — Pomiary wysokościowe o różnych dokładnościach za pomocą instrumentów z nowej serii niwelatorów z Jeny. — F. Finsterbusch, A. Möbius — Przyrząd do przesyłania i kontrolowania danych DTK 1. —G. Voss, U. Zeth — Kamery do zdjęć lotniczych typu LMK — nowa generacja kamer lotniczych z Jeny. —H. Schmieder, G. Voss — Nowe odmiany przyrządów typu uniwersalnej zdjęciowej kamery pomiarowej UMK 1318. — R. Cacitti, H. Hoffmeister — Pomiary budowli z zastosowaniem dowolnego wyboru stanowiska.— R. Siebert, R. Sollner,K. Marek — Problemy rozwiązania geometrycznego przy klasyfikacji numerycznej. — J. Kouba — Zadania, cele ekonomiczne i kryteria wydajności w badaniach geodezyjnych i kartograficznych. — J. Krahn, D. Maass, B. Zimmermann — Pomiary odkształceń na pochylniach stoczniowych. — L. Steinich — Skutki błędnego wagowania przy wyrównywaniu pomiarów jednorodnych. — E. Pross — Specjalne problemy przy digitalizowaniu graficznych wzorów liniowych. — W. Krakau — Badanie użycia automatów do składu fotograficznego w kartografii tematycznej — zestawy w obrębie rastrów liniowych i szczelinowych.Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki

Vermessung, Photogrammetrie, 
Kulturtechnik Mensuration, 
Photogrammetrie, Génie rural

Nr 11 — listopad 1982 r.: A. Miserez— Projekt przygotowany przez Politechnikę Federalną w Lozannie: „Wykrywanie i wykorzystanie terenów niestabilnych” (fr.). — H. Gabus — Geologia i obsuwanie się terenu La Frasse (Vaud) (fr.). — H. Dupraz, R. Durussel — Wykorzystanie starych planów katastralnych do oszacowania ruchu terenu (fr.). — O. Kölbl,J. Stuby — Pomiar przesunięć terenu za pomocą zdjęć lotniczych powtarzanych w czasie (fr.) — T. Engel — Osuwanie się terenu La Frasse — analiza ruchów powierzchni wyznaczonych za pomocą pomiarów geometrycznych (fr.).
Nr 12 — grudzień 1982 r.: K. K u - b i k — Zasada najmniejszych kwadratów i inne metody wyrównawcze. — Μ. L e u p i n, Z. P a r s i c, B. R Ü- edin, R-Schneeberger — Foto

grametryczne uchwycenie danych terenu przy pomocy komputera. — H. Matthias — Zastosowanie elektronicznej techniki przetwarzania danych do aktualizacji pomiarów parcelacyj- nych. — F. Chaperon, I. Koc,J. Köchle, R. Köchle — Przyczynek do badania częstotliwości w dalmierzach elektronicznych. — V. Kuonen — Stabilizacja gruntu i metoda utwardzania tras ulicznych materiałami włókienniczymi. — B. J a c o t— Kamień graniczny z trzema herbami (fr.). — W. Fischer, H. Kahle — Działalność Szwajcarii w dziedzinie geodezji i geofizyki — sprawozdanie z posiedzenia na ten temat w dniu 24 czerwca 1982 roku wraz z referatami autorskimi.
Nr 1 — styczeń 1983 r.: Zeszyt poświęcony posiedzeniu Szwajcarskiego Związku Mierniczych i Urządzeniow- ców Rolnych (18 czerwca 1982 roku) na temat: „Fotogrametria i pomiary parcelacyjne”. — R. Kagi — Wprowadzenie. — W. Bregenzer — Oczekiwania kierownictwa służby geodezyjnej związane z zastosowaniem fotogrametrii w pomiarach parcelacyj- nych. — O. Kolbl — Wzrost pozytywnych rezultatów wskutek zastosowania fotogrametrii do pomiarów katastralnych (franc.). — H. Hägler — Zastosowanie fotogrametrii w pomiarach katastralnych z punktu widzenia kantonalnego urzędu dozoru — doświadczenia i wnioski. — H. Morf — Doświadczenia przedsiębiorcy z zastosowania metody fotogrametrycznej w praktyce. — R. Huser — Prace pomiarowe przy budowie siłowni jądrowej w Leibstadt.
Nr 2 — luty 1983 r.: H. Tr a c lisie r, H-Elsasser- Zmiany wykorzystania ziemi w Szwajcarii. — A. Mermoud — Badania doświadczalne rozchodzenia się substancji rozpuszczalnych w gruncie (franc.). — P. Eckardt, H. Funk, T. Labhart— Polodowcowe ruchy skorupy ziemskiej na linii Ren—Rodan.
Nr 3— marzec 1983 r.: S. Baran- dun, H-Matthias- DQM — system pomiarowy do dynamicznego ustalenia gładkości ulicy w przekroju poprzecznym. — W. Messmer — Kataster przewodów w trakcie przekształcania się w część komputerowego banku banku danych o ziemi w Bazylei. — V. Kuonen — Opracowywanie projektów za pomocą komputera. — J. Boutonnier — Prace pomiarowe związane z budową trasy kolejowej dla bardzo szybkich pociągów TGV.Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki

Zeitschrift für Vermessungswesen

Nr 9 — wrzesień 1982 r.: Μ.Schneider — Specjalny temat badawczy nr 78 Technicznego Uniwersytetu w Monachium „Geodezja satelitarna” (SFB 78). — J. Cambell — Wytyczne celu zastosowania metody VLBI w geodezji. — H. Drewes, C. Reigber — Badania laserowego systemu pomiaru odległości umieszczonego na satelicie do precyzyjnego wyznaczania punktów na Ziemi. — K. Nottarp — Laserowe pomiary odległości do satelitów ziemskich na stacji Wettzell. — P. W i 1 s o n, Μ. C o n- r a d — Modułowy, przenośny laserowy system do pomiaru odległości (MTLRS).

Nr 10 — październik 1982 r.; H. Schönherr, F. Wilms, E. Zai- s e r — Zintegrowane pomiary katastralne. — J. Nittinger — Jakie szanse ma geodezja w Republice Federalnej Niemiec w ramach programu „Pomoc dla rozwoju”? — W. Cas- p a r y, H. Heister, P. Schwin- t z e r — Orientacja sieci za pomocą azymutów pomierzonych żyrokompa- sem. — H. Unger — Albei t Pfitzer — reformator niemieckiej geodezji.
Nr 11 — listopad 1982 r.: B. Schaff r i n; E. Grafarend — Macierze Kryterion II. Dwuwymiarowe, jednorodne i izotropowe sieci geodezyjne. Część Hb: Kartezjahskie współrzędne absolutne. — A. Badellas, A. Go- unaris, L. Mavridis — Założenie bardzo dokładnej sieci grawimetrycznej w rejonie Salonik w Grecji (ang.) — A. Krack — Wyprowadzenie wzorów na średnią szerokość geograficzną za pomocą obliczeń komputerowych i oszacowanie ich części elipsoidalnej w rozwiązaniu drugiego głównego zadania geodezyjnego na elipsoidzie obrotowej. — P. Schwin- tzer — Obliczanie odwrotności macierzy z minimalizowaniem tylko jednej części śladu.
Nr 12 — grudzień 1982 r.: H. Zema- n e k — Geodezja i komputer. — G. Hampel — Nadanie honorowego członkostwa Niemieckiemu Związku Geodezyjnego (DVW) profesorowi Karolowi Rinnerowi. — K. Rinner — Wkład Austrii w rozwój geodezji. — G. Herzfeld — Utworzenie banku danych o ziemi w Republice Federalnej Niemiec. Stan obecny i problemy specjalne. — R. Rauschauer, E. Wilmersdorf — Część I: Plan Wiednia — system informacyjny dotyczący przestrzeni. Część II. Budowa systemu informacyjnego dotyczącego miejscowości z wykorzystaniem graficznego przetwarzania danych. — E. Zimmermann — Automatyzacja w austriackiej federalnej służbie geodezyjnej. — H. Hildebrandt — Dane z rynku handlu ziemią jako część składowa komunalnego systemu informacyjnego. — K. Haas — Łączenie się parceli w Dolnej Austrii z upływem czasu.
Nr 1 — styczeń 1983 r., H. Wolf — Pomiary geodezyjne Ziemi i miernictwo krajowe w ich obecnym wzajemnym oddziaływaniu. — G. Stross- n e r — Wyzwania wobec komasacji.— K. Barwinski — Wkład miernictwa krajowego do systemu informacyjnego o ziemi. — E. Hoflinger— System informacyjny o ziemi z punktu widzenia austriackich techników cywilnych. — K. Kraus — Bank danych wysokości terenu podstawą topograficznego systemu informacyjnego.— Ξ. Simon — Możliwości i utopie geodezyjnych systemów informacyjnych z punktu widzenia praktyka.
Nr 2 — luty 1983 r.: E. Batz — Komasacja w krzyżowym ogniu wymagań. — B. Hofmann-Wellen- h o f — Uwzględnienie załamań terenu przy wyznaczaniu warstwie z siatki punktów wysokościowych. H. Papo, A. Perelmuter — Czterowymiaro- wa analiza odkształceń. — D. Ehlert— Wysokości trójkątów sferycznych.— J. C h e n — Wpływ błędów pomiaru parametrów meteorologicznych na wyniki dopplerowskiego wyznaczenia pozycji (ang.).Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki
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TREŚĆPruszczyk w., Żurawski z.: sɑaɪanɪe gruntów w Polsce w latach 1968—1982. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 7 s. 3Omówiono cechy charakterystyczne scaleń gruntów związane z polityką rolną w rozpatrywanym okresie, zwracając uwagę zwłaszcza na zagadnienia: porównawczego szacunku gruntów, scaleń we wsiach z szachownicą wydłużoną, scaleń użytków zielonych, potrzeby budowy obiektów infrastruktury technicznej ułatwiających bezkolizyjne przejście do gospodarowania po scaleniach oraz uwzględniania w projektach scaleń czynników społecznych.Bolszakow w. d„ ławrowa n. p., Krasnopiewce- WA B. W., KONSTANTINOWA N. I., USOWA W. W.: Opracowanie map tematycznych Księżyca w różnych skalach ze zdjęć fotograficznych otrzymanych z automatycznej stacji „Zond-6” („Sonda-6”). Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 7 s. 8DERKACZ W.: Landsat-4 — druga generacja SSZ do zdalnego badania środowiska. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 7 s. 9Podano zestawienia porównawcze parametrów sztucznych satelitów ziemi Landsat-4 oraz wcześniej wystrzelonych Landsat-1, -2, -3, wskazujące na znacznie rozszerzone możliwości poznawcze dzięki możliwości korygowania orbity Landsat-4, wyposażenia go w nowocześniejszy przyrząd do pozyskiwania obrazów oraz dzięki przystosowaniu go do współpracy z innymi obiektami kosmicznymi, a mianowicie: satelitami nawigacyjnymi NAVSTAR, telekomunikacyjnymi TDRSS i wahadłowcem SPACE SHUTTLE.URBAŃSKI J.: Porównanie dokładności obliczania i wyznaczania współrzędnych pozycji okrętu będącego w ruchu uzyskanych przy wykorzystaniu filtru Kalmana oraz uogólnionej metody najmniejszych kwadratów. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 7 s. 12

KUJAWA L.: Zagadnienie skali i orientacji sieci pomierzonej satelitarną metodą dopplerowską. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 7 s. 17MOŚCICKI B.: Problematyka dotycząca podstawowych pojęć prawa rolnego, obrotu cywilnego, dziedziczenia gospodarstw przez państwo, regulacji własności gospodarstw oraz postępowania w sprawach uwłaszczeniowych. Część I. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 7 s. 22ę WÓJCIK Μ., WYCZAŁEK I.: Ocena dokładności pomiaru przemieszczeń pionowych niedostępnych punktów metodą trygonometryczną i fotogrametryczną. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 7 s. 24preuss r., Halkowski j„ buczek w., orłowski p.: Badanie metodą fotogrametrii dwuobrazowej zjawiska wypierania kożucha torfowego spod nasypu próbnego. Prz. Geod. 55: 1983 nr 7 s. 27ŚWIERŻEWSKI St.: Moje wspomnienia z przeszłości. Część II. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 7 s. 30
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BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFIINEY B.: Działalność Instytutu Geodezji i Kartografii w latach 1981 i 1982. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 7 s. 39
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ni π, 2 <, <

coλepxahme contentsΠPYIIIbIK B., JKYPABCKIf 3.: yκpy∏HeH∏e 3eMSjtbHbix yπacτκoB b Πojib∏ιe b roflax 1968—1982. Prz. Geod. Γ. 55: 1933 Ν» 7 c. 3OocyJKflenbI xapaκτepHbie lιepτhi yκpyπneHHH 3ewejibHbix ynaCTKOB, CBH3aHbI C CejIbCK0X03HMCTBeHH0½ IIOflMTMKOM B PaCCMaTPMEaeMbiii πep∏0fl. ∏pe>κfle Bcero πoflHepκκyτbi bo- πpocbi: CpaBHMTeflbHoii ομθΗΚΜ 3θMejib, yκpyπκeHMsι 3eωejib- Hbix yπacτκθB b cejιax c IipOflOJirOBaTbiMn Mejκκy∏0Λ0CMfla- MM, yκpy∏HβI!I∙IH JiyΓOB, ΠOTpeδHOCTM Π0CTp0MKM 06,beKT0B τexHM'iecκoii Miιφpacτpyκτypbi, o6JiervaioiflMx 6e3κ0Hφjιιικ- THbiii πepexofl κ BefleHMM x03hmctbs πocjιe yκpy∏HβHMfι, a τaκ>κe y ιeτa b πpoeκτax yκpy∏HβHMH oδmecτBeHHbix φaκτopoB.BOJibmAKOB b. A∙> jiabpoba h. π., kpachohebije- BA B. B., KOHCTAHTi-IHOBA H. H., YCOBA B. B.: Co- 
CTaBJiCHHe τe.Maτκ'iecκ¼x κapτ JIyHbi b HOBbix Macmτa5ax 
Ha OCHOBe φθTOCHMMKOB, HOflyHeHHbIX C ΗΒΤ0ΜΒΤΜ3ΜΡ0ΒΗΗ- KOi cτaιιιpiH „CoHfla-6“. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 7 c. 8AEPKAH B.: JIanscaτ-4 — Eiopan rt≡epapHH MC3, πpefl- 
HasHaneHHbix pκ flκcτaHfltιθHHθro 3OHflMpoB3HnH oκpy≡ta- 
κu⅝e⅛ cpeflbi. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 N» 7 c. 9ΠpeflCτaBJieHθ cpaBHMτejibiιoe cocτaBJieιiMe πapaMeτpθB MC3 JIa∏flcaτ-4. a τaκjκe paufaiiie BbiBefleiibix Ha op6κτy cπyτHM- KOB JIaHflcaT-I. -2, -3. Oto cocτaBJieHMe CBMfleTejibCTByeT O 3IiaHMTeflbH0M IIOBbipeHMM Π03HaBaTejIbHbIX B03M0JKH0- cτe⅛ 6jιaroflapH bo3mojkhocthm κoppeκιjMM 0p6MTbi cπyτ- HMκa JIaκflcaτ-4, OcnameHMH 6ojιee MOflepHbiM o6opyflOBa- HMeM fljiH perMCτpaqMM M3o6paJκenMii, a τaκjκe 6jiaroflapn ∏pMCΠOCθ6jiei!MK> K COTpyflHMHeCTBy C flpyΓMMM KOCMMHe- CKMMM 06rbeKTaMM, a MMΘHH0 C IiaBMraflMOHHbIMM CnyTHM- κaMM NAVSTAR, MCKyCTBeHHbiMM cπyτHMκaMM cbh3m TDRSS μ c KOCMMnecKMM πapoM SPACE SHUTTLE.
YPBAHbCKM 0.: CpaBneHMe tohhoctii BbiHHCfleHiiH h onpe- 
flejιenMn κoopfl∏Haτ ABmaioiflerocH κopaδfls, HOflyneHHbix 
h HC∏oflb3CBaHMeM φ∏Λbτpa KaflbMaHa μ o6o3∏ichhoγo Me- 
τofla HaiiMenbniHX κBaflpaτoβ. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 N» 7
C. 12

KYHBA JI.: Bonpoc Macmτa6a h opιιeHτaιιnM ceτn, M3Mepe- 
HHOk KOCMiinecKHM flθ∏∏JiepoBeκιiM cnocoδθM. Prz. Geod. 
Γ. 55: 1983 Ns 7 c. 17

MOCbUHHKM B.: IIpooJieMaτnκa ochobhhix πohhtmm ceflb- 
cKoxo3HMCτBeHHoro πpaBa, rpaaκflaHcκoro o6opoτa, HacJiefl- 
CTBMH MMjτ∏ιecτBa rocyflapcTBOM, PeryjiHflMM co6ctbchhoctm 
b eejibCKOM xo3HiicτBe, a τaκικe πpoιιegypbi πpπ pacκpe- 
HOifleHMM. Hacτb 1. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 7 c. 22

BYI-IlJlfK Μ., BbIHAJIEK Μ.: O∏eHκa tohhoctm M3MepeHHH 
BepTHKajIbHbix CMeifleHMii Hβflocτy∏Hbix πyHκτoB tpmγoho- 
MeTPMnecKMM μ φoτorpaMMeτMnecκnM cπoco6om. Prz. Geod. 
Γ. 55: 1983 Ns 7 c. 24

ΠPOHC P., XAJIKOBCKlf H., BYHEK B., OPJIOBCKIi IL: 
MccjieflOBaHMH motoaom cτecτepeoφoτorpaMMeτpM∏ HBJieHMH 
H3MemeHKH TθpφθΠJie∏KH M3-Π0fl MCΠbITaτejIbHθii IiaCbIΠM. 
Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 7 c. 27

CBEPyKEBCKIl Cτ.: Mom BOcnoMiiuaHMH m3 πpoιn.τoro. Prz. 
ɑeod. Γ. 55: 1983 Ns 7 c. 30

C ÄH3HM OPΓAHM3AIJ1IM M C MECTHOCTM

CPEAH KHMT M IiyEAMKAIJJ-IIl

Ejoaaetehl mhctmtyta γeojje3mm
M ΚΑΡΤΟΓΡΑΦΜΜ
HEÏÏ B.: AeHτejib3θcτb lincτπτyτa Γeofle3MH μ KapτorpaφHM 
b roflax 1981 h 1982. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 7 c. 39

PRUSZCZYK W„ ŻURAWSKI Z.: Land mergingin Poland in the period of 1968—1982. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 7 p. 3Discussion of characteristic features of land merging concerning agricultural trends, in the considered period, with particular regard to the following problems: Comparatory ground estimations, land merging in the case of elongated fields, merging of land and pastures, needs of constructing technical objects allowing to reach fields after merging safely and consideration of social factors.Bolszakow w. d., lawrowa n. p., krasnopiew- CEWA B. W., KONSTANTINOWA N. I., USOWA W. W.: 
Elaboration of thematic maps of the Moon at new scales 
on the basis of photographs taken by the automatic Sonda-6 
station. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 7 p. 8DERKACZ W.: Landsat-4 — the 2nd generation of satel
lites for remote investigations of environment. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 7 p. 9Presentation of tables including parameters of the Land- sat 4 and previously launched Landsat 1, 2 and 3 satellites, considering higher possibilities of the Landsat 4 orbit correction, new equipment facilities for image acquisition and adjustment for cooperation with other space objects, namely navigation satellites NAVSTAR, telecommunication satellites TDRSS and with the Space Shuttle.URBAŃSKI J.: Analysis of accuracy of coordinates deter
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Scalanie gruntów w Polsce w latach 1968—1982

1. WstępW okresie międzywojennym scalano grunty w Polsce na podstawie ustawy z dnia 31 Iipca 1923 roku. Głównym celem tych scaleń była likwidacja uciążliwej szachownicy gruntów i ekonomiczne umocnienie większych gospodarstw. Uzyskiwały one największe korzyści, ponieważ przenosząc zagrody na kolonie otrzymywały grunty niżej szacowane, bo położone dalej od wsi. Scaleniem objęto około 8,5 min ha gruntów, głównie na obszarze województw wschodnich i centralnych. Jednocześnie ze scaleniem gruntów prowadzono w ograniczonym zakresie upełnorolnienie gospodarstw karłowatych, jeżeli obok były grunty Obszarnicze przeznaczone do realizacji ustawy o reformie rolnej.Najczęściej stosowano scalenie gruntów typu kolonijnego, ponieważ drewniane budynki można było łatwo rozebrać i przebudować na wydzielonych koloniach. W wyniku takich scaleń odległość gruntów od zagrody malała wielokrotnie, gdyż dzięki wyjściu na kolonie większych gospodarstw pozostali we wsi uczestnicy scalenia mogli otrzymać grunty położone bliżej osiedla oraz uzyskiwali możliwość rozluźnienia zabudowy zagrodowej i poprawienia warunków bezpieczeństwa przeciwpożarowego.Scalenia gruntów były prowadzone'w ograniczonym zakresie w czasie wojny i okupacji oraz po wojnie — do wiosny 1948 roku, gdy nastąpił nagły zwrot w polityce rolnej. W latach 1948—1968 była przerwa, nie licząc pojedynczych scaleń prowadzonych sporadycznie, głównie w województwie białostockim.Scalenia gruntów wznowiono w 1968 roku według ustawy z dnia 24 stycznsa 1968 roku o scalaniu i wymianie gruntów. Ustawa ta głosiła: W celu polepszenia warunków 
dla przyśpieszenia rozwoju produkcji rolnej — stanowi się, 
co następuje: Art. 1.1. Grunty rozdrobnione znajdujące się 
w szachownicy oraz grunty nadmiernie zwężone lub wy
dłużone albo tworzące enklawy i półenklawy mogą być 
poddane scaleniu.Wynika stąd, że również scalenie według ustawy z 1968 roku miało ten sam cel, to jest likwidację szachownicy w celu polepszenia warunków do przyspieszenia rozwoju produkcji rolnej. Jednocześnie uchwalono również ustawę o rentach i emeryturach dla roników przekazujących grunty do Skarbu Państwa.Początkowo w latach 1968—1974 scalenie gruntów służyło głównie likwidacji uciążliwej szachownicy gruntów chłopskich, zyskując życzliwą aprobatę rolników. Następnie w miarę przyspieszenia tempa przekazywania gruntów do PFZ za renty i emerytury dla rolników pojawił się drugi cel, to jest scalenie gruntów PFZ w większe kompleksy 

w celu przekazania ich w zagospodarowanie jednostkom gospodarki uspołecznionej. Proces ten nasilił się zwłaszcza po uchwaleniu ustawy z 29 maja 1974 roku o przekazywaniu gospodarstw rolnych na własność Skarbu Państwa za rentę i spłaty pieniężne, która spowodowała ponad dwukrotny wzrost tempa przepływu gruntów z sektora indywidualnego do PFZ. Scalenia gruntów PFZ, podejmowane z urzędu, zmieniły postawę rolników na niechętną, a niekiedy nawet wrogą, gdyż rozwiązania projektowe były niekiedy krzywdzące dla rolników indywidualnych.
2. Niektóre ceehy scaleń gruntów z lat 1968—1982Dążenie do opracowania projektu w ciągu jednego roku, najwyżej dwóch lat oraz wykonywanie tych prac w systemie wynagrodzenia akordowego miało niekorzystny wpływ na jakość przeprowadzonych scaleń gruntów.Wykonawca, ponaglany terminami i akordem, miał za mało czasu na prawidłowe opracowanie projektu scalenia. Zbyt mało czasu poświęcano często na sprawdzenie operatu ewidencji gruntów, aktualizację i uzupełnienie mapy ewidencyjnej elementami sytuacji terenowej, niezbędnymi do prawidłowego opracowania projektu (motywy realizacyjne). Wskutek tych przeoczeń, spowodowanych pośpiechem, zwiększyła się liczba uzasadnionych skarg rolników na opracowane projekty.Głównym celem większości scaleń gruntów wykonanych po 1974 roku było scalenie gruntów PFZ w większe kompleksy, aby przekazać je w użytkowanie gospodarstwom uspołecznionym. Na obszarach objętych takimi scaleniami indywidualne gospodarstwa rolne często nie miały gruntów w uciążliwej szachownicy i dlatego ich właściciele nie byli zainteresowani scaleniem gruntów. Przeciwnie, na takim scaleniu wiele tracili, gdyż po scaleniu otrzymywali często grunty w niskiej kulturze, niekiedy odłogujące i częściowo zakrzaczone. W odczuciu rolników indywidualnych odbierano im grunty PFZ dotychczas formalnie lub nieformalnie przez nich użytkowane. Niektórzy z rolników chcieli kupić dzierżawione grunty PFZ w celu powiększenia swoich gospodarstw, ale starania ich były bezskuteczne. Do 1977 roku obowiązujące przepisy nie zezwalały na sprzedaż gruntów PFZ gospodarstwom indywidualnym. Władze odpowiedzialne za produkcję rolną ustanowiły zasadę, że grunty przejęte od rolników indywidualnych do Skarbu Państwa nie mogą t>yć sprzedawane gospodarstwom indywidualnym. W 1977 roku wydano przepisy zezwalające na sprzedaż gruntów PFZ gospodarstwom indywidualnym, jednak władze terenowe szczebla podstawowego i częściowo wojewódzkiego opóźniały realizację tych przepisów w terenie, 
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wychodząc z założenia, że przepisy korzystne dla sektora indywidualnego zostaną wkrótce anulowane i nastąpi powrót do zwiększania obszarów gruntów gospodarstw uspołecznionych.W niektórych wsiach, w miarę wzrostu obszaru gruntów PFZ, przeprowadzono takie scalenia gruntów dwukrotnie w ostatnim dziesięcioleciu, co powodowało destabilizację gospodarstw indywidualnych tak potrzebną dla wydajnej produkcji rolnej. Na wsi powstała psychoza niepewności co do trwałości indywidualnego gospodarstwa rolnego, wskutek czego młodzież wiejska odchodziła ze wsi do innych zawodów. W latach 1970—1978 z rolnictwa polskiego odeszło aż 28% siły roboczej, głównie ludzi młodych. Ubytek ten nie został zrekompensowany przez zastąpienie pracą uprzedmiotowioną.Gdy scaleniem gruntów obejmowano obszary posiadające grunty w uciążliwej szachownicy, to zainteresowanie rolników indywidualnych scaleniem było większe, gdyż po scaleniu otrzymali oni grunty w działkach większych, o kształtach korzystnych do uprawy i bliżej położone, bo grunty PFZ lokalizowano zwykle na skraju obszaru wiejskiego.Niedobrą atmosferę wokół scaleń gruntów prowadzonych nawet na obszarach z uciążliwą szachownicą gruntów powodowały następujące czynniki:— brak możliwości dokupienia gruntów z PFZ dla powiększenia gospodarstw rolników indywidualnych, którzy chcieli intensyfikować produkcję rolną;— często nieprawidłowa lokalizacja gruntów, tak zwanych gospodarstw podupadłych i bez następców.Grunty tych gospodarstw w czasie scalenia Iokalizovzano przeważnie w sąsiedztwie gruntów gospodarstw uspołecznianych lub komplesków PFZ, a więc przeważnie daleko od zagród właścicieli. Utrudniało to, a niekiedy wręcz uniemożliwiało intensywne gospodarowanie na tych gruntach zwłaszcza, gdy gospodarstwa te nie miały własnej siły pociągowej i mniejsze zasoby siły roboczej niż podobne powierzchniowo gospodarstwa ekonomicznie sprawne. Stąd uzasadnione skargi na projekt z tych gospodarstw.Ogółem w latach 1968—1982 scalono w Polsce 3 870 068 ha gruntów położonych w 9674 wsiach, stąd przeciętny obszar scalonej wsi wynosił nieco ponad 400 ha. Wykonano również wymiany gruntów na obszarze 943 335 ha rozrzuconych na obszarze 29 494 wsi. Jak widzimy wymiany gruntów cechuje duże rozproszenie w wielu wsiach, a przeciętny obszar objęty wymianą w jednej wsi wynosi zaledwie niecałe 32. ha. Łączny obszar objęty scaleniem i wymianami gruntów w latach 1968—1982 wyniósł 4 813 403 ha, co stanowi aż 25% użytków rolnych w Polsce.
3. Szacunek porównawczy gruntówSzacunek porównawczy gruntów ma zasadnicze znaczenie dla opracowania projektu scalenia gruntów, jednak wykonawcy scaleń nie zawsze nadają mu właściwą wagę. Według przepisów do oszacowania gruntów powinna być wykorzystana gleboznawcza klasyfikacja gruntów oraz mapy glebowo-rolnicze.Należy pamiętać, że klasyfikacja gleboznawcza gruntów była wykonywana w latach 1957—1968 i służyła głównie celom fiskalnym. Dlatego przepisy dopuszczały stosowanie pewnej generalizacji, to jest włączanie małych konturów różniących się o jedną klasę do otaczającego większego konturu. Wskutek tego klasyfikacja gleboznawcza gruntów wymaga sprawdzenia i uszczegółowienia poprzez wyodrębnienie wewnątrz jej konturów nowych małych konturów różniących się o jedną klasę. Aktualizacja i uszczegółowienie klasyfikacji gleboznawczej powinny być wykonane bardzo starannie przez specjalistę gleboznawcę przy współudziale geodety — wykonawcy scalenia gruntów zwłaszcza, gdy od daty wykonania klasyfikacji gleboznawczej minęło ponad IOa nawet 20 lat, i wskutek tego mogły nastąpić wyraźne zmiany w glebie. Sprawdzenie i uszczegółowienie gleboznawczej klasyfikacji gruntów ma jeszcze większe znaczenie na terenach, gdzie występuje znaczna plamistość użytków i klas gruntów oraz przewaga drobnych gospodarstw wśród uczestników scalenia.Podstawą do przeprowadzenia szacunku porównawczego gruntów musi być klasyfikacja bardziej szczegółowa, gdyż w wyniku scalenia wydziela się gospodarstwom grunty orne często w niewielkich działkach, o powierzchni około 1 ha. Niewyodrgbnienie konturu gruntów słabszych, położonego wewnątrz konturu lepszych gruntów ornych, może być przyczyną zgłoszenia uzasadnionej skargi, gdy taki kontur znajduje się w działce małego gospodarstwa.Koszty poniesione na aktualizację i uszczegółowienie klasyfikacji gleboznawczej przez dwóch specjalistów" będą niewspółmiernie małe do korzyści jakie zostaną przez to 

osiągnięte. Z własnych doświadczeń autorów niniejszego opracowania wynika, że geodeta uczestnicząc w terenie przy aktualizacji i uszczegółowieniu gleboznawczej klasyfikacji gruntów nie tylko szczegółowo zapoznaje się z przydatnością rolniczą gruntów, ale również poznaje w terenie inne elementy mające wpływ na opracowanie projektu scalenia gruntów. Często przy uszczegółowieniu klasyfikacji gleboznawczej dzieli się grunty zaliczone do tej samej klasy bonitacyjnej na lepsze i słabsze. Dyskusje geodety z gleboznawcą w terenie na temat przydatności rolniczej gruntów, notatki połowę geodety dotyczące również innych elementów sytuacji terenowej, korzystanie z map glebowo-rolni- czych przyczyniają się do bardziej szczegółowego opracowania szacunku porównawczego gruntów i bardzo ułatwiają jego wykonanie.Bardzo wnikliwe opracowanie szacunku porównawczego gruntów ma zasadnicze, często wręcz decydujące znaczenie dla prawidłowego opracowania projektu scalenia gruntów. Umożliwia prawidłową lokalizację gruntów poszczególnych uczestników scalenia gruntów, dzięki czemu możliwe jest osiągnięcie przez nich zysku Scaleniovzego zbliżonego do średniego. Spowoduje to zmniejszenie liczby uzasadnionych skarg na projekt, a także wzrost efektów gospodarczych i społecznych scalenia gruntów.Znaczna część wykonawców scaleń gruntów wyodrębnia na obszarze scalenia zbyt dużo klas szacunkowych, często 16 a niekiedy ponad 20 w gruntach ornych i około połowę tej liczby w użytkach zielonych. Wskutek takiego postępowania różnice wartości sąsiednich klas szacunkowych są mniejsze od błędu jakim jest obarczony ten szacunek. Przy zbyt dużej liczbie klas szacunkowych wykonawca nie jest w stanie prawidłowo ustalić ich wartości szacunkowych, bo nie można obiektywnie określić cech wyróżniających poszczególne klasy szacunkowe. Wskutek tego nawet doświadczony wykonawca nie jest w stanie wydzielić na gruncie niektórych sąsiednich klas szacunkowych, na przykład 13 i 14.Duża liczba klas szacunkowych nie tylko nie podnosi dokładności oszacowania gruntów, ale jest wręcz szkodliwa, gdyż dezorientuje uczestników scalenia, a niekiedy samego wykonawcę i niepotrzebnie zwiększa pracochłonność opracowania projektu scalenia gruntów. Dlatego w pełni aprobujemy ustalenia ograniczające liczbę klas szacunku porównawczego gruntów zawarte w projekcie nowej instrukcji Ministerstwa Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej w sprawie scalania gruntów. Ograniczenia te są zgodne z wynikami badań przeprowadzonych w latach 1979—1980 w Instytucie Geodezji Gospodarczej Politechniki Warszawskiej przez W. Pruszczyka, Z. Żurawskiego i Zb. Kem- pistego [2],W wyniku tych badań ustalono, że na obszarze scalenia gruntów nie ma potrzeby wydzielania w gruntach ornych większej liczby klas szacunkowych niż jest w sumie na grantach ornych klas bonitacyjnych i stref odległościowych. Zależność tę można przedstawić wzorem
Ir = ttr 4*  tl (1)gdzie:Ir — maksymalna liczba klas szacunkowych w gruntach ornych;ar — liczba klas bonitacyjnych w gruntach ornych na obszarze scalenia;

n — liczba stref odległościowych na obszarze scalenia.Przy szacunku porównawczym użytków zielonych często wydziela się większą liczbę klas szacunkowych na obszarze scalenia gruntów niż jest w sumie klas bonitacyjnych w użytkach zielonych i stref odległościowych na obszarze scalenia. Zależność tę można przedstawić wzoremli = at + n + 1 (2)gdzie:li — maksymalna liczba klas szacunkowych w użytkach zielonych;
ai — liczba klas bonitacyjnych w użytkach zielonych na obszarze scalenia;
n — liczba stref odległościowych w użytkach zielonych na obszarze scalenia.Reasumując należy podkreślić, że prawidłowy szacunek porównawczy gruntów na obszarze scalenia ma decydujące znaczenie dla projektu. Poważne błędy popełnione w oszacowaniu gruntów nie dadzą się naprawić i stają się przyczyną wielkiej liczby uzasadnionych skarg na projekt, wskutek czego zachodzi niekiedy konieczność powtórnego opracowania projektu scalenia gruntów opartego na nowym szacunku porównawczym gruntów.
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4. Scalenie gruntów we wsiach z szachownicą wydłużoną 
(wstęgową)Szachownica wydłużona (wstęgowa) stanowi przykład sprawiedliwej równowagi przestrzennej gruntów i wskutek tego wywiera zasadniczy wpływ na rozwiązanie projektu scalenia gruntów.Przy szachownicy wydłużonej grunty poszczególnych gospodarstw składają się z paru lub kilku wąskich, wydłużonych działek gospodarczych rozciągających się od jednej granicy rozłogu wsi przez drogę — ulicę wiejską, aż do przeciwległej granicy gruntów wsi na długości 2—3 km, a niekiedy nawet większej. Taki układ działek w starym stanie posiadania powoduje, że poszczególni uczestnicy scalenia mają grunty różnych klas występujących na obszarze wsi, położone we wszystkich strefach odległościowych, wskutek czego transportochłonność upraw jest wprost proporcjonalna do obszaru gospodarstwa i stwarza wrażenie sprawiedliwej równowagi. Jednocześnie każda działka gospodarcza ciągnąca się od jednej granicy wsi do przeciwległej, aczkolwiek pocięta drogami i rowami na odrębne działki ewidencyjne, stanowi w odczuciu rolnika jedną działkę, wskutek czego scalenie gruntów nie powoduje zmniejszenia liczby działek, a tylko poprawia ich kształty i powierzchnie. λAby stan sprawiedliwej równowagi mógł być zachowany również w projekcie, należy projektować działki w taki sposób, aby transportochłonność upraw przed i po scaleniu były zbliżone do siebie. Można to osiągnąć projektując jedną działkę gruntów ornych blisko osiedla, a drugą w dużej odległości przy granicy lub wydzielając cały ekwiwalent w gruntach ornych w- jednej działce, w średniej odległości od zagrody. W ten sposób można zachować średni poziom transportochłonności jaki był przed scaleniem i jednocześnie osiągnć merytoryczny sens scalenia, to jest wydzielenie ekwiwalentów gospodarstw w możliwie najmniejszej liczbie działek.Niestety, wykonawcy scaleń gruntów dość często wydzielają w projekcie większości uczestników scalenia gruntów po jednej działce w każdym cięciu, od działek siedliskowych aż do granicy wsi, w ten sposób wydzielając niejako grunty w każdej strefie odległościowej jak przed scaleniem. Rozwiązanie takie zabezpiecza też przed wpływem ewentualnych błędów szacunku porównawczego gruntów, ale powoduje wzrost liczby działek po scaleniu i rolnik często wnosi skargę, że otrzymał więcej działek niż miał przed scaleniem gruntów.Opracowanie projektu scalenia gruntów wsi z szachownicą wydłużoną wymaga od wykonawcy wielkiej wnikliwości i poczucia sprawiedliwości, aby uniknąć skłócenia wsi przez wydzielenie ekwiwalentów blisko osiedla dla pewnej grupy uczestników, a innym, przeciwnie, gruntów daleko położonych (przygranicznych). Poza jakością gruntów, położenie działek w dużej odległości od zagród jest główną przyczyną skarg na projekty scalenia gruntów we wsiach z szachownicą wydłużoną.Dodatkową trudność powoduje fakt, że osiedle w takich wsiach jest często położone przy drodze w pobliżu użytków zielonych, ekscentrycznie, a grunty orne rozciągają się na odległość trzykrotnie większą niż użytki zielone.Układ komunikacyjny we wsiach z szachownicą wydłużoną jest bardzo skąpy, co zmusza rolników do tworzenia mnóstwa prywatnych dróg dojazdowych w swoich działkach, a to z kolei — znaczny ubytek użytków rolnych. Dlatego bardzo ważne jest zaprojektowanie racjonalnego układu komunikacyjnego.

5. Scalenie użytków zielonychW wypadku wąskich wydłużonych działek łąk wymagających melioracji, usytuowanych poprzecznie do wodocieku niewłaściwe jest przecięcie łąk linią działową równoległą do wodocieku na dwa cięcia w celu uzyskania krótszych, ale szerszych działek, gdyż jedno z nich będzie zawierało łąki przeważnie przesuszone, a drugie — łąki podmokłe nad samym wodociekiem.Przed scaleniem gruntów rolnicy zarówno w latach suchych, jak i mokrych uzyskiwali podobne zbiory siana. Po scaleniu gruntów rolnicy, otrzymując łąki w jednym cięciu, a więc zbyt suche lub podmokłe będą uzyskiwali bardzo zróżnicowane zbiory siana w zależności od ilości i rozkładu opadów w okresie Wegetacyjnjnn.Często rolnicy nie zbierają ostatniego pokosu siana, tylko na łąkach wypasają inwentarz. Rolnicy, którzy otrzymali łąki podmokłe torfowe nie będą mogli ich użytkować jako pastwisk. Opisany wyżej podział łąk na działki powoduje często uzasadnione skargi na projekt scalenia gruntów. Dla

tego w podobnych warunkach lepiej zrezygnować z dążenia do poszerzenia działek łąkowych dzięki ich skróceniu, a projektować działki w jednym cięciu bardziej wydłużone, zawierające łąki przesuszone i podmokłe w jednej działce.Gdy na obszarze scalenia występują duże zwarte kompleksy łąk wymagających uregulowania stosunków wodnych, należy rozważyć celowość ich scalania jednocześnie z gruntami ornymi. Może się okazać, że ze względów gospodarczych bardziej celowe będzie odłożyć scalenie takich łąk do czasu ich melioracji i zagospodarowania pomeliora- cyjnego.
6. Budowa obiektów infrastruktury technicznej i realizacja 
zabiegów umożliwiających bezkolizyjne wejście w nowy 
stan posiadaniaZbyt małe nakłady w stosunku do potrzeb przeznaczano (zwłaszcza w latach 1968—1975) na budowę najprostszych obiektów inżynierskich i realizację podstawowych zabiegów umożliwiających racjonalne' gospodarowanie na działkach wydzielonych w wyniku scalenia gruntów. Dotyczy to budowy przejazdów na rowach, urządzenia trudno przejezdnych odcinków dróg obsługi pól, osuszenie niewielkich soczewek podmokłych użytków rolnych, Odkrzaczenie zarosłych użytków rolnych, zagospodarowanie zaniedbanych użytków zielonych i odłogujących gruntów oraz innych zabiegów, często decydujących o przyjęciu projektu scalenia gruntów przez rolników.Solidne wykonanie w określonym terminie wymienionych budowli i zabiegów bardzo podnosi rangę scalenia gruntów, zmniejsza liczbę uzasadnionych skarg na projekt i pomaga ukształtować pozytywny stosunek uczestników scalenia gruntów do wykonanego projektu.W wyniku realizacji projektu scalenia gruntów długość dróg okresowo nieprzejezdnych niewiele wzrasta, a ogólna powierzchnia gruntów wadliwych pozostaje bez zmiany, przy jednoczesnej zmianie we władaniu gruntami. Na obszarach z uciążliwą szachownicą gruntów przed scaleniem, niewielkie — poniżej 1 ha — „soczewki” gruntów wadliwych posiadało zwykle kilkunastu rolników, po kilka arów każdy. Po scaleniu takie wadliwe grunty otrzymuje jeden lub dwóch rolników, wskutek czego powstaje zupełnie inna jakościowo sytuacja niż przed scaleniem. Rolnik otrzymuje wadliwe lub trudno dostępne grunty, które przed scaleniem były rozłożone na kilkunastu właścicieli, wskutek czego czuje się on pokrzywdzony i składa uzasadnioną skargę na projekt scalenia gruntów.Rodzaje, zakresy i terminy realizacji niezbędnych podstawowych zabiegów powinien ustalić wykonawca projektu scalenia, gruntów wspólnie z radą uczestników’ scalenia, w porozumieniu z urzędem gminy oraz innymi specjalistami: drogowcem, meliorantem itp. Srodki wykonawcy do realizacji tych zabiegów powinny być zabezpieczone na etapie ogólnego projektu scalenia gruntów. Przedłużenie o rok czy dwa lata wykonania scalenia gruntów przyniesie mniejsze szkody niż szybkie scalenie gruntów bez wykonania niezbędnych zabiegów. Na przykład, w NRF uproszczone scalenie gruntów odpowiadające naszym wymianom gruntów jest wykonywane przeciętnie w ciągu 3 lat, a pełne scalenie gruntów odpowiadające naszemu kompleksowemu scaleniu trwa przeciętnie 10 lat. W okresie wykonania scalenia zc- staje urządzony obszar objęty opracowaniem. Zostają wykonane wszystkie zabiegi i budowle mające wpływ na warunki terenowe produkcji rolnej, na przykład ulepszenie asfaltem nawierzchni wszystkich dróg obsługi pól, prace melioracyjne, rekultywacyjne, transformacje użytków oraz wybudowanie budynków dla gospodarstw przenoszących zagrody na kolonie.Nie potrzeba uzasadniać, że w naszych warunkach nie możemy wykonywać wszystkich wymienionych prac w trakcie scalenia gęuntów, lecz należy wykonać te niezbędne zabiegi i budowle, które nie wymagają wielkich nakładów a przynoszą duże efekty gospodarcze. Należy z zadowoleniem stwierdzić, że w ostatnich latach władze terenowe przeznaczały znaczne nakłady na inwestycje towarzyszące związane ze scaleniem gruntów.W celu zagwarantowania pełnej, prawidłowej i terminowej realizacji tych zabiegów władze wojewódzkie, w porozumieniu z władzami szczebla podstawowego, powinny spowodować zwiększenie mocy przerobowej przedsiębiorstw specjalistycznych w asortymentach prac realizowanych na obszarach objętych scaleniem gruntów. Kosztami wykonania tych zabiegów powinni być obciążeni uczestnicy scalenia w sposób podobny jak należnościami za wykonane prace melioracyjne. Należy rozważyć również udział uczestników scalenia na przykład przy robotach ziemnych związanych z budową nieprzejezdnych odcinków dróg itp.
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7. Osiedlowe scalenie gruntówRolnicy spodziewają się, że w wyniku scalenia dostaną większość gruntów w pobliżu swoich zagród. Dążenie rolników do przybliżenia gruntów do zagród jest w pełni uzasadnione, gdyż umożliwia gospodarstwom intensywną produkcję rolną. Jeszcze większe znaczenie ma przybliżenie gruntów do zagrody małych gospodarstw ludności dwuza- wodowej, którzy nie mają własnej siły pociągowej a uprawiają kultury bardzo pracochłonne, jak: warzywa, truskawki, krzewy owocowe.Osiedlowe scalenie gruntów daje tylko ograniczone możliwości przybliżenia gruntów do zagród [1], Bardzo ograniczone możliwości przybliżenia gruntów do zagród istnieją zwłaszcza we wsiach o jednym Wieloulicowym dużym osiedlu o zabudowie skupionej. Często sytuację pogarszają dodatkowo następujące czynniki:— niekorzystny (niezwarty) kształt rozłogu wsi;— niekorzystne (niecentryczne) położenie osiedla w stosunku do użytków rolnych, głównie gruntów ornych;— małe i zbyt wąskie działki siedliskowe;— duża liczba małych gospodarstw, przeważnie ludnościdwuzawodowej. /W takich wsiach w rejonach znacznej intensyfikacji produkcji rolnej przeważnie nie ma możliwości opracowania prawidłowego pod względem gospodarczym projektu scalenia gruntów typu osiedlowego. Zerwanie z zasadą utrzymania nadmiernego skupienia zagród w dużych Wieloulicowych osiedlach jest warunkiem niezbędnym do prawidłowego gospodarczego opracowania projektów scalenia gruntów w takich wsiach.Nadmierna koncentracja zabudowy zagrodowej większych gospodarstw rolnych prowadzących intensywną hodowlę, na przykład, trzody chlewnej, jest niezgodna z podstawowymi zasadami higieny, ochrony środowiska oraz współżycia społecznego. Jak już wyżej wspomniano jest ona szkodliwa z punktu widzenia wymogów intensywnej produkcji rolnej. Zagadnienie to nie będzie szerzej rozwijane, gdyż przekracza ramy niniejszego opracowania.Przeniesienie w trakcie scalania gruntów zagród z osiedla nadmiernie skupionego przez niektóre większe gospodarstwa rolne umożliwia przybliżenie części gruntów ornych pozostałym gospodarstwom posiadającym zagrody w takich osiedlach. Będzie wtedy możliwe powiększenie niektórych zbyt małych działek siedliskowych położonych w osiedlu.Zasygnalizowany problem konieczności przenoszenia zagród niektórych większych towarowych gospodarstw rolnych z większych osiedli o nadmiernie skupionej zabudowie w czasie scaleń gruntów wymaga pilnego uregulowania. Obecnie w osiedlach wiejskich przeważa zabudowa trwała murowana i dlatego tylko nieliczni rolnicy posiadający słabsze budynki i bardzo małe siedliska zdecydują się na przenie-' sienie zagród z osiedli nadmiernie skupionych. Obecne przepisy w tym zakresie umożliwiają gospodarstwom specjalistycznym budowanie zagród poza osiedlem lub wyznaczonymi terenami budowlanymi, ale to nie rozwiązuje problemu. Jednocześnie pojawia się niebezpieczeństwo nieprawidłowej lokalizacji takich zagród, na przykład daleko od dróg publicznych itp.
8. Wpływ czynników społecznych na opracowanie projektów 
scaleń gruntówUczestnicy scalenia gruntów nie znają często podstawowych zasad scalenia gruntów, swoich praw i obowiązków oraz korzyści, jakie można osiągnąć w wyniku scalenia gruntów. Zgodnie z obowiązującymi przepisami na ogólnym zebraniu uczestników scalenia gruntów, zwołanym w celu wyboru rady uczestników scalenia, inspektor do spraw scaleń gruntów wojewódzkiego biura geodezji i terenów rolnych zaznajamia zainteresowanych z tymi zagadnieniami, ale są to zbyt skąpe informacje i zainteresowani rolnicy nie są dostatecznie uświadamiani.Opinię publiczną o scaleniach gruntów, w tym również wśród uczestników scalenia, kształtują w głównej mierze środki masowego przekazu, to jest: prasa, radio i telewizja. W środkach tych były dotychczas prezentowane przeważnie projekty scaleń gruntów wykonane słabo. Wydaje się, że redaktorzy mają dobre intencje, a nie znając głębiej zagadnienia, często w pogoni za sensacją nie prezentowali obiektywnie projektów scaleń gruntów. Eksponowali przy tym skargi rolników niezadowolonych z gruntów wydzielonych im w wyniku scalenia, nie podając opinii rolników zadowolonych i nie wspominając o korzyściach gospodarczych i społecznych osiągniętych w wyniku scalenia gruntów.

Na pewno szkodliwe społecznie jest jednostronne eksponowanie skarg na projekty scaleń gruntów bez wspominania niczego lub bardzo mało o gospodarczych i społecznych efektach scaleń gruntów na tych obiektach i nie- Przedstawianie w dostatecznym stopniu obiektywnej oceny władz terenowych stopnia podstawowego oraz opinii rolników zadowolonych ze scalenia gruntów. Tym samym podrywa się dobre imię wykonawców tych projektów, co powoduje ich zniechęcenie, a niekiedy odejście wartościowych fachowców do innych prac mniej uciążliwych. Nie stanowi to jednak największej szkody społecznej, gdyż wielokrotnie gorszą szkodą społeczną jest dewaluacja idei scaleń gruntów w oczach szerokiej opinii publicznej, w tym również rolników.Rolnicy, których grunty znajdują się w uciążliwej szachownicy i przez to nie mają elementarnych warunków do intensyfikacji produkcji rolnej w swoich gospodarstwach, na skutek takiej „antypropagandy” nie zgadzają się na przeprowadzenie scaleń gruntów w ich wsiach. Podejmowanie z urzędu bez zgody rolników scalenia gruntów jest przeważnie skazane na niepowodzenie. W ten sposób nieprzemyślane działanie środków masowego przekazu hamuje proces przystosowania struktury przestrzennej indywidualnych gospodarstw rolnych do przyjęcia nowoczesnej agro- techniki. Wskutek tego ciężkie maszyny, na przykład kombajny, stojące bezsczynnie w gminach, które mają grunty w szachownicy, muszą być przerzucane w czasie kampanii żniwnej do sąsiedniej scalonej gminy.Opracowanie projektu scalenia gruntów jest nierozerwalnie związane z aktywnym współdziałaniem uczestników scalenia z wykonawcą projektu. Nieufność, bierność czy słabe zaangażowanie uczestników scalenia przy opracowaniu projektu ma duży, często decydujący wpływ na jakość projektu, liczbę uzasadnionych skarg na projekt oraz wielkość efektów gospodarczych i społecznych osiąganych w wyniku scalenia gruntów.Lepiej i bardziej obiektywnie o scaleniach gruntów są poinformowani rolnicy we wsiach, gdzie w pobliżu prawidłowo przeprowadzono scalenie gruntów. Nic tak nie przekonuje rolników jak dobry przykład. Niestety, gdy w okolicy projekt scalenia gruntów był opracowany słabo, to wieść o takim scaleniu utwierdza opinie rolników o negatywnych skutkach scaleń gruntów prezentowanych przez środki masowego przekazu.Zapewnienia władz o korzystnych skutkach scaleń gruntów w tych wypadkach nie mogą przezwyciężyć negatywnych opinii rolników o tym zabiegu. Obecnie rolnicy prawie nikogo nie darzą zaufaniem. W takich wypadkach czynnikiem przekonującym rolników o korzyściach scaleń gruntów może być przeprowadzenie w okolicy bardzo dobrego scalenia gruntów, z jednoczesnym wykonaniem inwestycji towarzyszących.
9. Skargi na projekt scalenia gruntówNajczęściej uczestnicy scalenia gruntów wnoszą skargi na projekt z powodu zmniejszenia powierzchni gruntów po scaleniu, wydzielenia gruntów słabszych niż mieli przed scaleniem oraz zbyt dużej odległości gruntów od zagrody.Rolnicy bardzo często uważają, że w wyniku scalenia powinni otrzymać ekwiwalent równy nie tylko wartościowo, ale również o jednakowej powierzchni. Wskutek tego wnoszą często nieuzasadnione skargi na projekt w wypadku wydzielenia im gruntów lepszych i w dogodnym położeniu, argumentując, że im ziemi ubyło. Dlatego należy z pewną ostrożnością korzystać z przepisu instrukcji scaleniowej o zachowaniu powierzchni gruntów oraz struktury użytków przed i po scaleniu z toleracją ±20% i zachować je z większą ścisłością w celu uniknięcia zbędnych skarg.Gdy rolnik nie wnosi skargi odnośnie do powierzchni po scaleniu, to skarży, że otrzymał zbyt dużo słabych gruntów i często ma rację. Wprawdzie niemożliwe jest odtworzenie struktury użytków i klas gruntów po scaleniu, ale należy zwrócić uwagę w czasie projektowania, aby zachować ją dość wiernie bez wykorzystania dopuszczalnego wzrostu powierzchni aż do 20%. Skargi na jakość gruntów wydzielonych w jednym użytku powinny być rozpatrywane na tle ekwiwalentu całego gospodarstwa, a nie w oderwaniu, gdy geodeta często projektując działkę w gruntach ornych nieco słabszych kompensuje różnicę przez wydzielenie lepszych użytków zielonych lub odwrotnie.Zbyt duża odległość wydzielonych gruntów od zagrody była często przyczyną skarg tych rolników, których gospodarstwa uznano za podupadłe lub bez następców, ponieważ tendencyjnie i krzywdząco wydzielano ich grunty daleko od osiedla obok kompleksów gruntów PFZ. Skargi ich były więc słuszne.
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Liberalne postępowanie władz w stosunku do uczestników scaleń gruntów, którzy bezpodstawnie skarżą projekt lub utrudniają wejście w nowy stan posiadania było powodem wydawania niekorzystnej, przeważnie krzywdzącej opinii o projekcie scalenia gruntów. Często za namową niezadowolonych skargi na projekt wnoszą ci rolnicy, którzy wprawdzie nie złożyli podpisu, że projekt przyjęli, ale nie mieli zamiaru składać skarg, gdyż osiągnęli przeciętny zysk scaleniowy. Należy temu przeciwdziałać, przystępując niezwłocznie do wnikliwego rozpatrzenia zastrzeżeń i skarg wniesionych do pierwszej instancji. Opóźnienie terminu7 rozpatrzenia skarg, brak zdecydowania lub nieudolne ich załatwianie przyczynia się do zwiększenia liczby nieuzasadnionych skarg.Dość często spotyka się nawet takie przypadki, że projekt scalenia gruntów skarżą również rolnicy, którzy osiągnęli wyraźnie wyższy od przeciętnego zysk scaleniowy, a czynią to jedynie dlatego, aby ich kosztem nie poprawić projektu rolnikom, którzy złożyli uzasadnione skargi.
10. ZakończenieObecna niekorzystna atmosfera, jaka została wytworzona wokół scaleń gruntów wykonanych na podstawie ustawy z dnia 24 stycznia 1968 roku o scalaniu i wymianie gruntów skłania do refleksji i wyciągnięcia wniosków do dalszego postępowania. Należy w najbliższych latach ograniczyć wdrażanie postępowań scaleniowych na nowych obiektach, a wolne moce produkcyjne geodetów wykorzystać do wykonania okresowych kontroli terenowych w celu aktualizacji danych zawartych w operatach ewidencji gruntów.Doświadczenia nagromadzone przy opracowywaniu projektów scaleń i wymian gruntów w latach 1968—1982, w okresie międzywojennym i w latach 1940—1968 powinny być poddane szczegółowej analizie z punktu widzenia potrzeb realizacji nowej polityki rolnej i wykorzystane przy opracowaniu projektów scaleń zgodnie z ustawą z dnia 26 marca 1982 roku.Obecnie władze głoszą tezę, że mamy jedno polskie rolnictwo, czego dowodem ma być równoprawne traktowanie rolnictwa Wielkotowarowego uspołecznionego oraz rolników indywidualnych. Jeżeli chemy i możemy wyżywić się sami, to teza ta nie może być sloganem i musi być potwierdzona praktyką dnia codziennego. Dlatego z doświadczeń przeszłości należy wyciągnąć wniosku aby nie powtarzać w przyszłości tych samych błędów jakie popełniono w latach 1968— —1982, kiedy różnymi drogami dążono do przyspieszenia procesu przejścia w rolnictwie od drobnotowarowej gospodarki indywidualnej do wielkoobszarowej gospodarki uspołecznionej, wykorzystując do tego celu jako narzędzie — scalenie gruntów.Niniejszy artykuł traktujemy jako wstęp do ogólnej analizy scaleń gruntów wykonanych w latach 1968—1982. Jednocześnie pragniemy, aby był on zachętą do dyskusji na ten temat. Byłoby wskazane, aby doświadczeni wykonawcy, personel nadzorujący opracowanie projektów wykonanych dotychczas scaleń gruntów oraz inny osoby interesujące się tym ważnym problemem wypowiedziały się na ten temat na łamach Przeglądu Geodezyjnego.Na podstawie badań przeprowadzonych w Instytucie Geodezji Gospodarczej Politechniki Warszawskiej, dotyczących opracowań projektów scaleń gruntów oraz uwag podanych w niniejszym opracowaniu na temat scaleń wykonanych na Podstawie ustawy z dnia 24 stycznia 1968 roku o scalaniu ɪ wymianie gruntów, można sformułować kilka wniosków uogólniających.1. Wiele spośród scaleń gruntów opracowanych w latach 1968—1982 zostało wykonanych z urzędu przeważnie we wsiach bez uciążliwej szachownicy gruntów. Głównym celem tych scaleń było wydzielenie gruntów PFZ w większych kompleksach w celu przekazania do zagospodarowania przez uspołecznione gospodarstwa rolne, co spowodowało dużo szkody dla słusznej idei scaleń gruntów.2. Skargi zgłaszane przez rolników na rzekomo żle wykonane projekty scaleń gruntów powinny być rozpatrywane na tle skomplikowanej sytuacji społeczno-politycznej i gospodarczej kraju. Część uczestników scalenia gruntów nie ɪna zaufania do władz różnych szczebli, jak również wykonawców projektów scaleń gruntów. Niekiedy nawet poddawane są w wątpliwość dobre intencje urzędów i wykonawców projektów scaleń gruntów. Brak zaufania jest jedną z ważniejszych przyczyn niepowodzeń niektórych scaleń gruntów. Nieodzownym warunkiem do opracowania dobrych 

projektów scaleń gruntów jest odzyskanie zaufania władz na wsi. Zaufanie to będzie można przywrócić prowadząc scalenia gruntów w zawężonym zakresie, ale bardzo wnikliwie. Ogromną rolę mają do spełnienia środki masowego przekazuje, a Wianowicie podanie rzetelnych informacji o wykonanych projektach scaleń gruntów.3. W ciągu najbliższych 2—3 lat nie należy rozpoczynać wielu nowych scaleń gruntów. Do opracowania nowych scaleń gruntów należy kierować najlepszych sprawdzonych wykonawców, wyróżniających się umiejętnością współpracy z uczestnikami scalenia i władzami terenowymi.4. Nowe scalenia gruntów należy podejmować na obszarach z uciążliwą szachownicą gruntów. W rejonach rozdrobnionego rolnictwa scalenie gruntów często należy traktować jako pierwszy etap koncentracji gruntów rolnych, głównie w większych towarowych rodzinnych gospodarstwach rolnych. W tym celu należy rozpocząć prace przygotowawczo -informacyjne dla przyszłych uczestników scalenia na temat ich praw i obowiązków oraz korzyści, jakie mogą osiągnąć w wyniku scalenia gruntów, na przykład dzięki możliwości zastosowania nowoczesnej agrotechniki.5. W miarę możności należy wyłączyć opracowanie projektu scalenia gruntów z akordowego systemu wynagrodzenia pracy, gdyż pośpiech w pracach projektowych jest najgorszym doradcą. Należy również zerwać z nieuzasadnionym dążeniem do szybkiego opracowania projektów, na przykład w ciągu dwóch lat.6. Należy większą niż dotychczas uwagę przywiązywać do prawidłowego oszacowania gruntów. Sprawdzona gleboznawcza klasyfikacja gruntów i aktualne mapy glebowo-rol- nicze powinny być bardziej wykorzystane do wykonania szacunku porównawczego gruntów.7. Przy scalaniu gruntów dużych wsi z jednym wielouli- cowym osiedlem o zabudowie nadmiernie skupionej należy dążyć do rozluźnienia zabudowy zagrodowej. Niektóre większe gospodarstwa ukierunkowane na intensywną hodowlę powinny przenieść zagrody poza osiedle.8. Scalenie gruntów nie może być ograniczone do przekształcenia struktury terenowej gospodarstw rolnych. Konieczne są większe niż dotychczas nakłady na inwestycje towarzyszące z zakresu uzupełnienia infrastruktury technicznej, jak: urządzenia dróg, przepustów, przejazdów, itp., niezbędnych do racjonalnego gospodarowania na scalonym obszarze.9. Szkodliwy jest dość powszechny pogląd władz, że projekt scalenia gruntów jest dobry, gdy nie ma skarg lub jest ich niewiele. Tak przyjęte przez zwierzchnie organy władzy kryterium oceny projektów scalenia gruntów powodują, że wykonawcy często niewolniczo starają się realizować życzenia poszczególnych uczestników scalenia za cenę znacznej rezygnacji z osiągnięcia merytorycznego celu scalenia gruntów, aby liczba działek po scaleniu była minimum. Należy pamiętać, że scalenie gruntów toruje drogę zmianie technologii w produkcji roślinnej, gdyż na scalonych foremnych działkach możliwe jest zastosowanie nowoczesnej agrotechniki, aby to osiągnąć działki muszą mieć odpowiednio większe powierzchnie, co można uzyskać jedynie przez wydzielenie gruntów uczestnikom scalenia w możliwie najmniejszej liczbie działek.

LITERATURA(1] Pruszczyk W.: Możliwość koncentracji zabudowy zagrodowej z punktu widzenia potrzeb produkcji rolniczej. Zbiór referatów z sesji naukowej Wydziału Geodezji i Kartografii Politechniki Warszawskiej, Warszawa 1974[2] Pruszczyk W., Żurawski Z., Kempisty Z.: Propozycje zasad przeprowadzania szacunku porównawczego gruntów na obszarze scalenia obejmującym grunty kilku wsi (w rejonach rozdrobnionego rolnictwa). Materiały III seminarium na temat: ,,Optymalizacja pomiarów geodezyjnych’. Politechnika Warszawska, Warszawa 1980¡3] Prace zbiorowe: Ekspertyzy projektów scaleń gruntów opracowane w latach 1972—1982 w Instytucie Geodezji Gospodarczej Politechniki Warszawskiej
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Opracowanie map tematycznych Księżyca w różnych skalach 
ze zdjęć fotograficznych otrzymanych z automatycznej stacji „Zond-6” (.,Sonda-6”)

Podstawą do sporządzania map tematycznych Księżyca były fotomapy, których wykonanie ze zdjęć kosmicznych powierzchni księżycowej wymagało opracowania specjalnej metody różnicowo-strefowej umożliwiającej uwzględnienie przemieszczenia punktów w płaszczyźnie zdjęcia, spowodowanego Vzpiywem sferyczności sfotografowanej powierzchni.Metoda różnicowo-strefowa jest oparta na aproksymacji powierzchni sferycznej dużą liczbą płaszczyzn tworzących wlelościan. Dobierane są takie wymiary każdej płaszczyzny, aby vz jej granicach błędy zamiany powierzchni sferycznej na płaszczyznę odpowiadały dokładności sporządzania fotomapy. Każda część powierzchni sferycznej aproksymowana płaszczyzną jest pojedynczym fotoplanem (strefa). Następnie, wszystkie części są montowane w jeden masyw. Jednakże montaż ten można wykonać tylko w takim wypadku, gdy sieć dowiązania dla poszczególnych stref przetwarzania jest obliczona w przyjętym rzucie kartograficznym (w danym wyoadku — w rzucie Markatora). Główną treścią mapy w skali 1:1 000 000 o wymiaraςh: 160 szerokości i 120 długości, jest rzeźbą powierzchni Księżyca wykonana metodą cieniowania. Cieniowanie przeprowadzono przy rzucie oświetlenia od wschodu, co miało miejsce podczas fotografowania Księżyca z automatycznej Stacji Kosmicznej „Sonda-6”.Oprócz teg należy zaznaczyć, że zdjęcie Księżyca wykonano przy niedużej wysokości Słońca nad horyzontem, co spowodowało na zdjęciach głębokie i długie cienie, które zakryły niektóre detale powierzchni księżycowej. Sytuacja ta nie pozwoliła na odczytanie zacienionych stoków i dna szeregu kraterów. Cieniowanie księżycowej rzeźby terenu wykonano w ustalonej kolejności. Najpierw zaznaczono w słabych tonach podstawowe formy rzeźby (duże i średnie kratery, grzbiety itp.). Następnie przedstawiono przestrzenie pomiędzy kraterami, uwzględniając kratery mniejsze i w końcu bardziej intensywnie zaznaczono te części kraterów i grzbietów, które mają wyraźne granice. Charakterem cienia wyrażony jest stopień Stromizmy stoków, ich rozdrobnienie i stopień zniszczenia form rzeźby.Doskonała jakość zdjęć otrzymanych z automatycznej stacji kosmicznej „Sonda-6” umożliwiła powiększenie uzyskanego obrazu fotograficznego do skali 1 :500 000 w celu zbadania możliwości wykonania z nich map Księżyca, w tej skali. W wyniku analizy tych zdjęć została wydana przez MIIGAiK mapa Księżyca w skali 1 : 500 000 w normalnym, równokątnym, cylindrycznym odwzorowaniu Merkatora o wymiarach: 6° szerokości i 8° długości. Do przedstawienia sytuacji powierzchni Księżyca wykorzystano znaki umowne opracowane do sporządzania map w skali 1: 1 000 OOO. Dla niektórych wariantów przyjęto podział form rzeźby na trzy grupy warstwowe, z dalszym ich podziałem na podgrupy. Zaproponowane znaki umowne z wystarczającą dokładnością charakteryzują względny wiek wydzielanych obiektów i oddają stopień ich przetworzenia, zapylenia, pokrycia kolejnymi utworami itp. Wykonana seria map w skali 1 :500 000 zawiera sześć wariantów.Wariant A — podstawowy — oddaje charakter rzeźby Księżyca za pomocą cieniowania. Cieniowaniem zostały przedstawione kratery i cyrki, ich centralne wzgórza, górzyste grzbiety, góry, zagłębienia w kształcie dolin, pęknięcia itp.Wariant B — mapa struktur morfologicznych Księżyca została wykonana kreskowymi znakami umownymi w połączeniu z rzeźbą Księżyca przedstawioną za pomocą cie

niowania. Do wydzielenia form i elementów powierzchni księżycowej według ich wieku przyjęto trzy grupy utworów: dolną (najstarszą), średnią i powierzchniową. Rysunek kreskowy treści mapy, w zależności od wieku utworów, przedstawiono trzema różnymi kolorami.Wariant C — pokazuje system najstarszych spękań planetarnych. Badanie powiększonych zdjęć do skali 1: 560 000 ustaliło na danej części powierzchni Księżyca kilka systemów najstarszych spękań planetarnych.Wariant D — ma charakter mapy topograficznej. Obiektami charakteryzującymi powierzchnię Księżyca są zarówno oddzielne formy ' rzeźby, których pokazanie cieniowaniem jest niemożliwe ze względu na ich małą wielkość, jak i oddzielne obiekty o żnacznych powierzchniach, ale wymagające do ich przedstawienia nie cieniowania, a rysunku kreskowego. Obiekty przedstawione na mapie znakami kreskowymi dzielą się na trzy grupy: powierzchniowe, liniowe i punktowe.Obiekty powierzchniowe charakteryzują się pewną liczbą jednorodnych form, których granice powierzchni rozmieszczenia są wykreślone kropkami. Powierzchnie takie mogą być położone pomiędzy kraterami, jak również mogą zawierać na swoim obszarze kratery lub znajdować się wewnątrz kraterów. Powierzchniowym znakiem umownym zostały pokazane kamienne urwiska na stokach kraterów, drobna, średnia i duża kamienisto-porowata rzeźba, stoki uskoków tektonicznych, wyrównane przestrzennie z niewielkimi skałami, pagórkami, zagłębieniami i kraterami.Do obiektów liniowych zaliczono obiekty o znacznym wydłużeniu (w skali mapy) i małej szerokości, które nie mogą być przedstawione za pomocą cieniowania, na przykład: tektoniczne szczeliny, urwiska, wały, dajki. Zalicza się do nich takie formy rzeźby jak: tarasy, pasma gór czy łańcuchy małych kraterów.Wariant E — oprócz przedstawienia rzeźby powierzchni Księżyca za pomocą cieniowania ma również warstwice, które poprowadzono co 0,5 km. Warstwice umożliwiają określenia wysokości przedstawionych form, kierunki nachylenia zboczy, stromość stoków.Wariant F — zawiera złożone przedstawienie rzeźby powierzchni księżycowej, gdzie zastosowano cieniowanie obrazujące rzeźbę powierzchni Księżyca, warstwice, dzięki którym mapa ma właściwości pomiarowe oraz barwne przedstawienie rzeźby, które daje komunikatywne przedstawienie charakteru jej rozmieszczenia na obrazowanym obszarze, z uwzględnieniem obszarów najniższych i najwyższych.Porównanie mas w skalach 1 :1 000 000 i 1 : 500 000 wykazało, że powiększenie fotograficznego obszaru pierwotnego umożliwiło przedstawienie na mapie w skali 1: 500 000 dużej liczby informacji. I tak na przykład z powiększonych zdjęć otrzymano kształty małych kraterów (1—2 mm w skali zdjęcia), aż do określenia stopnia ich zniszczenia, niewielkie pola lawin położone nie w kraterach (co jest widoczne i na zdjęciach małoskalowych) a w obniżeniach pierwotnej starej rzeźby. Stopień zachowania powierzchni tych pól umożliwia vz wielu wypadkach określenie ich względnego wieku, systemów orientowania starej rzeźby, co w bardziej drobnej skali można było opracować tylko schematycznie.
Z wydawnictwa GUGiK przy Radzie Ministrów ZSRR 
„Współczesne kierunki rozwoju geodezji i kartografii", „Nie- 
dra”, Moskwa 1982, tłumaczył dr inż. Cezary Lipert
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Dr inż. WIESŁAW DERKACZ
Warszawa

Landsat-4 — druga generacja SSZ 
do zdalnego badania środowiska

Dnia 16 Iipca 1982 roku na orbicie okołoziemskiej został umieszczony kolejny, czwarty już, satelita z serii Landsat. Poprzednie obiekty tego typu rozpoczynały swoją służbę kolejno w latach: 1972, 1975 i 1978, a ostatni z nich jeszcze działa.Wystrzelenie Landsata-4 zakończyło kilkuletni okres prac badawczych i konstrukcyjnych prowadzonych przez NASA (Narodowa Agencja do Spraw Aeronautyki i Przestrzeni Kosmicznej USA) i General Elektric w ramach programu o nazwie Landsat-D i mającego na celu osiągnięcie realnego postępu w zakresie tele-detekcji Ziemi. Przewidywane początkowo koszty programu (368 min dolarów) wzrosły ostatecznie do 505 mln [1].Jest parę charakterystycznych cech, które odróżniają ten obiekt od poprzednich z tej serii i sprawiają, że jego uruchomienie obviera pewien nowy etap w zdalnym badaniu zasobów Ziemi. Nowy Landsat jest przystosowany do współpracy z innymi obiektami kosmicznymi, ma możliwość korygowania swojej orbity, a ponadto jest wyposażony w Hajnowoczesniejsezy przyrząd do pozyskiwania danych obrazowych.Poniżej przedstawiam niektóre dane obrazujące obecne możliwości oraz tendencje panujące w teledetekcji.
OrbitaLandsat-4 (do momentu wystrzelenia oznaczany literą D) porusza się po kołowej orbicie bliskobiegunowej na wysokości 717 km, a więc równo 200 km niżej od swoich poprzedników. Przebieg jego trajektorii jest zsynchronizowany z ruchem Słońca, zatem co 16 dni (poprzednie co 18 dni) pojawia się o tej samej porze czasu słonecznego miejscowego w tych samych rejonach kuli ziemskiej. Optymistyczne prognozy przewidują wprowadzenie do eksploatacji w połowie lat osiemdziesiątych bliźniaczego obiektu nazywanego obecnie Landsat-D — Prime co umożliwi zbieranie danych w okresach 8-dniowych [1].

Rys. 1. Satelita Landsat-4 na orbicie
Zasadnicze elementyGłówne zespoły satelity Landsat-4 przedstawiono na rysunku 1. Jak widać nie przypomina on swoich poprzedników, których konstrukcja była oparta na satelitach meteorologicznych serii Nimbus.

Zasadniczym przyrządem tego obiektu (rys. 2) jest skaner nowego typu zwany Thematic Mapper. Nie zrezygnowano też z umieszczenia znanego z poprzednich Landsatow skanera Wielospektralnego MSS. Innym ważnym zespołem jest moduł łączności i przechowywania danych zbieranych przez instrumenty Landsata.

Rys. 2. Satelita Landsat-4 w trakcie montażu i testowania: A — skaner MSS, B x — Thematic Mapper, CiD- baterie słoneczne sekcji zasilania wielozadaniowego pojazdu kosmicznego, E — moduł silnikowyPodstawę konstrukcyjną, na której są zamontowane wszystkie pozostałe urządzenia, tworzy wielozadaniowy pojazd kosmiczny (rys. 3) z własną sekcją zasilania, modułem silnikowym i zbiornikami paliwa. Tu znajdują się też zespoły kontroli wysokości satelity nad powierzchnią Ziemi i jego orientacji przestrzennej oraz komputer pokładowy. VJ układach jego pamięci, o pojemności 64 000 słów, są zapisane różne programy działania zespołów satelity uruchamiane na sygnał z Ziemi [2].
CzujnikiJak już wspomniano, głównym przyrządem Landsata-4 jest skaner optyczno-mechaniczny nowego typu — Thematic Mapper. Działa on na podobnych zasadach jak skaner MSS, ale zbiera informacje w siedmiu zakresach widmowych, ma 100 detektorów (MSS jedynie 24), zwierciadło skanujące o większej średnicy i powinien dostarczać więcej danych o wyższej precyzji.

9



Kanały widmowe satelitów serii Landsat podano w tablicy 1.Światło odbite i energia cieplna zebrana przez zwierciadło skanujące jest ogniskowana przez układ optyczny (podobnie jak w MSS jest to teleskop Ritchey’a — Chretien’a, ale o większej średnicy) na powierzchni obrazowej utworzonej z czterech zespołów czujników. Pojedynczy zespół (dla danego kanału widmowego 1—4) stanowi układ 16 detektorów wytworzonych na jednym kawałku krzemu wraz z odpowiednim filtrem i przedwzmacniaczem sygnałów.Dla pasm termalnych 5 — 7 część energii jest kierowana na drugą (chłodzoną) powierzchnię obrazową. Tworzą ją dwa zespoły po 16 detektorów z antymonku indu (InSb) — dla kanałów 5 i 6 oraz zespół czterech czujników rtęciowo-ka- dmowo-tellurkowych (Hg : Cd : Te) — dla pasma 7.W sumie w Thematic Mapper pracuje 100 różnych detektorów i możliwe jest wyróżnienie aż 256 poziomów radiacji (w MSS tylko 64). Pojemność informacyjna jednej wielo- Spektralnej sceny wynosi 300 min bitów, podczas gdy dla skanera MSS jedynie 32 mln [3, 4].

Rys. 3. Montaż i testowanie wielozadaniowego pojazdu kosmicznego, który jest częścią składową satelity Landsat-4. Widoczne są baterie słoneczne oraz zespół kontroli wysokości i orientacji (skrzynka z otworami, pod którą pracują technicy)Dane zebrane w poszczególnych pasmach mogą być wykorzystane do:— w zakresie 1 (0,45 — 0,52 μm) — zobrazowania terenów nadbrzeżnych oraz odróżniania gleby gołej od pokrytej roślinnością, a także roślinności iglastej od liściastej;— w zakresie 2 (0,52 — 0,60 μm) — wykrywania roślinności porażonej chorobami;— w zakresie 3 (0,63 — 0,69 μm) — wyróżniania różnych rodzajów upraw;— w zakresie 4 (0,76 — 0,90 μm) szacowania ilości biomasy (zbiorów) oraz określania granic wód;—i w zakresie 5 (1,55 — 1,75 μm) — odróżniania chmur od śniegu leżącego na ziemi oraz pomiaru stanu wilgotności upraw;— w zakresie 6 (2,08 — 2,35 μm) — określania typów skał i poszukiwań geologicznych;— w zakresie 7 (10,4 — 12,5 μm) — wyróżniania upraw przemarzniętych i pozyskiwania danych termalnych do celów geologicznych.Dodatkowym przyrządem do pozyskiwania zobrazowań Ziemi jest skaner Wielospektralny MSS, praktycznie taki sam jak w poprzednich obiektach, przystosowany jedynie do obserwacji z niższej orbity. Planuje się jego eksploatację przez okres 1 roku do czasu pełnego uruchomienia ośrodka opracowania zdjęć z Thematic Mapper w Centrum Lotów Kosmicznych im. Goddarda w miejscowości Greenbelt (stan Maryland, USA).Parę danych porównawczych dotyczących starego i nowego skanera podano w tablicy 2.Zrezygnowano całkowicie z umieszczenia na pokładzie Landsata-4 systemu telewizyjnego obserwacji Ziemi (RBV lub podobnego). Ta technika okazało się zawodna i w poprzednich obiektach tej serii, na skuteż awarii sprzętu, nie odegrała praktycznie żadnej roli.

Tablica 1

Landsat-1, -2, -3 Landsat-4
Obiekt Zakresy widmowe Zdolność rozdzielcza obrazów Zakresy widmowe Zdolność rozdzielcza obrazów'V 

T
Landsat-3

Eandsat-: 
_____________

0 0,5 ÷ 0,6 μm0,6 ÷ 0,7 μm0,7 ÷ 0,8 μm0,8 ÷ 1,1 μm 80 m 0,45 ÷ 0,52 μm0,52 ÷ 0,60 μm0,63 ÷ 0,69 μm0,76 ÷ 0,90 μm 30 m
IWr 10,4 ÷ 12,6 237 m 1,55 ÷ 1,752,08 ÷ 2,3510,4 ÷ 12,5 120 m

Tablica 2

Parametry Thematic Mapper Skaner MMS
Waga [kg] 246 58Liczba detektorów 100 24Pobór mocy [V] 300 75Długość [cm] 203 88Szerokość [cm] 60 41Wysokość [cm] 100 59Największa średnica zwierciadła skanującego [cm] 53 33Częstotliwość skanowania [Hz] 7 13,62

Współpraca z innymi obiektamiLandsat-4 jest pierwszym satelitą tej serii, którego eksploatacja przewiduje współpracę z innymi obiektami kosmicznymi. Będą to: satelity nawigacyjne nowego systemu GPS NAVSTAR, satelity telekomunikacyjne serii TDRSS, wahadłowiec kosmiczny SPACE SHUTTL. Oprócz tego będzie on wykorzystywać dane meteorologiczne uzyskiwane przez satelity serii NOAA.Czwarty satelita z serii Landsat będzie pierwszym obiektem użytym jednocześnie do testowania nowego systemu nawigacyjnego GPS NAVSTAR (Global Positioning System NAVSTAR). W ramach testu Landsat-4 będzie przyjmował dane nawigacyjne (określał swoje położenie) z satelitów Nav- star i transmitował je do stacji naziemnych, gdzie ich dokładność będzie porównywana z pozycjami określanymi na Ziemi. Jeżeli test wypadnie pozytywnie, będzie możliwe określenie położenia satelity w dowolnym momencie, co może być pomocne przy opracowaniu zobrazowań.Informacja pozyskiwana przez skaner MSS będzie przesyłana (pasmo S) do istniejących stacji naziemnych według dotychczasowych zasad [5]. Natomiast dane z Thematic Mapper będą Tetransmitowane do Centrum Lotów Kosmicznych im. Goddarda za pośrednictwem satelitów telekomunikacyjnych nowej serii TDRSS (Tracking and Data Relay Satelite System) w miarę ich pozyskiwania, bez rejestracji na pokładzie. Do tego celu służy duża, kierunkowa antena paraboliczna o średnicy 1,8 m (rys. 1).System łączności TDRSS będzie uruchomiony w 1983 roku, a poszczególne obiekty będą wynoszone na orbitę za pomocą wahadłowców. Między innymi w trakcie inauguracyjnego lotu (marzec, kwiecień 1983 r.) drugiego wahadłowca Challenger zostanie umieszczony na orbicie pierwszy satelita tej serii. Do tego momentu dane z Thematic Mapper są rejestrowane na pokładzie Landsata-4 i przesyłane (rys. 4) na Ziemię (pasmo X) wtedy, gdy obiekt jest w zasięgu stacji w Greenbelt. Ogranicza to na razie liczbę scen możliwych do odbioru i opracowania do kilkunastu na dobę.Wyposażenie Landsata we własny napęd ma na celu stworzenie możliwości poprawienia Orbity, wtóra jak wiadomo podlega perturbacjom i zmienia się z upływem czasu. Własne źródło napędu jest niezbędne również do „schodzenia” na tak zwaną orbitę remontową o wysokości około 170 km nad powierzchnią Ziemi. Jest to jak wiadomo wysokość operacyjna wahadłowców kosmicznych (Columbia, Challenger). Po zejściu na orbitę remontową nastąpi połączenie z wahadłowcem i będzie można dokonać niezbędnych napraw i wymiany niesprawnych podzespołów?, a następnie uzupełnić paliwo i wrócić na orbitę zasadniczą [2]. W ten sposób, stale remontowany, a nawet modernizowany satelita może spełniać swoją rolę przez długie lata.Jeżeli dodamy do tego jeszcze fakt wykorzystywania danych meteorologicznych (uzyskanych również z satelitów) 



do planowania pracy skanerów, to widać tu wyraźną dążność do utworzenia jednego kompleksowego systemu teledetekcji satelitarnej Ziemi.Wstępne opracowanie danychPrzewidywany wzrost liczby i precyzji uzyskiwanych informacji jest w równej mierze wynikiem obniżenia orbity oraz postępu w budowie urządzeń skanerowych, wynika- 

mieniu wszystkich elementów (do 1985 roku) system ma zapewnić opracowanie do 200 scen z MSS oraz 100 ze skanera Thematic Mapper dziennie [1],Podobnie jak w wypadku obrazów z MSS, również gromadzeniem, katalogowaniem i sprzedażą zobrazowań z Thematic Mapper będzie zajmować się EROS Data Center w Sioux Fall (Południowa Dakota, USA) [5]. Niestety w prasie amerykańskiej pojawiły się doniesienia o planowanej podwyżce kosztów zakupu obrazów z satelitów serii Landsat [2],
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Rys. 4. Stacje odbioru danych z satelitów serii Landsat. Linią przerywaną oznaczono zasiągi działania stacji zagranicznych zbierających dane z MSS. Dane z Thematic-Mapper może odbierać i opracowywać jedynie stacja w Greenbelt

Rys. 5. Widok sali ośrodka opracowania danych z Landsata-4 W Centrum Lotów Kosmicznych im. Goddarda w ^Greenbelt w trakcie uruchomienia

Od momentu wystrzelenia satelity Landsat-4 w Centrum Lotów Kosmicznych im. Goddarda działał zespół 32 naukowców z USA, Kanady, Wielkiej Brytanii i Francji. Oceniali oni jakość pierwszych otrzymanych zobrazowań; planowana zdolność rozdzielcza — 30 m została osiągnięta [4].Naukowcy są zaskoczeni ogromną liczbą drobnych szczegółów nie zauważalnych na zobrazowaniach z poprzednich Landsatow i widzą szereg możliwości stworzonych przez dodanie nowych zakresów widmowych i większą rozdzielczość. Między innymi przewiduje się już wykorzystanie obrazów z Landsata-4 do wykonywania fotomap. Służba geologiczna USA planuje sporządzanie map w skali 1: 109 OOfl (dane z MSS umożliwiły uzyskanie jedynie skali 1: 250 000). Specjaliści twierdzą, że z pozyskiwanych zobrazowań będzie można wykonywać SzczegiMowe mapy nawet w skali 1 : 24 000 [4].Na zakończenie warto wspomnieć, że od 1983 roku kierownictwo programu Landsat, które dawniej znajdowało się w gestii NASA, zostało powierzone NOAA (Narodowej Agencji do spraw Oceanów i Atmosfery) [1],
j⅛cego z doświadczeń IO-Ietniej eksploatacji skanerów MSS, i≡k i osiągnięć w rozwoju technologii opracowania uzyskiwanych danych.Jak już wspomniano, głównym miejscem opracowywania obrazów z Landsata-4 jest nowo powstały ośrodek w Centrum Lotów Kosmicznych im. Goddarda w Greenbelt (rys. 5). Jego wyposażenie stanowią między innymi urządzenia do odbioru danych (zarówno bezpośrednio, jak i poprzez satelity łączności serii TDRSS) oraz system informatyczny do ich wstępnego opracowania. Głównym elementem systemu, który rna dwie nitki technologiczne (osobno do opracowania danych z MSS oraz z Thematic Mapper) są dwa komputery vAX 11/780 firmy Digital Equipment Corporation. Każdy z nich może jednocześnie opracować 3 komplety danych (scen) z MSS lub 2 z Thematic Mapper. Po pełnym urucho-

Literatura[1] Aviation Week and Space Technology, Vol. 116 nr 24 (s. 87—94)[2] Aviation Week and Space Technology. Vol. 117 nr 1 (S. 40—51)[3] Aviation Week and Space Technology. Vol. 118 nr 5 (s. 40—43)[4] Aviation Week and Space Technology. Vol. 118 nr 6 (s. 77—78)[5] Lawnikiewicz E., Majcher I., Uhrynowski A.:Opis, katalogowanie i dystrybucja obrazów satelitarnych z 
Landsata. Prz. Geod. R. 52: 1980 nr 1 s. 32—38
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JOZEF URBAŃSKI
Gdynia

Porównanie dokładności obliczania i wyznaczania współrzędnych 
pozycji okrętu będącego w ruchu uzyskanych przy wykorzystaniu filtru Kalmana 

oraz uogólnionej metody najmniejszych kwadratów

WstępNa okręcie będącym w ruchu pomiary pozycyjnych parametrów nawigacyjnych, to jest parametrów służących do określania pozycji obserwowanej okrętu, są wykonywane w różnych pozycjach, w których znajduje się okręt w momentach pomiaru tych parametrów. Jedynie z dużym przybliżeniem można przyjąć, że w jednym momencie czasu dokonuje się pomiaru dwóch parametrów nawigaęyjnych, to jest minimalnej liczby parametrów niezbędnych do określenia pozycji obserwowanej. W klasycznej nawigacji nie ma miejsca na wykorzystanie nadliczbowych pomiarów w celu zwiększenia dokładności określenia pozycji obserwowanej.Metoda filtru Kalmana umożliwia wykorzystanie każdego pozycyjnego parametru nawigacyjnego do korekcji pozycji zliczonej okrętu w momencie pomiaru tego parametru. Natomiast uogólniona metoda najmniejszych kwadratów umożliwia wykorzystanie zbioru pozycyjnych parametrów nawigacyjnych, uzyskanych w stosunkowo krótkim czasie do określenia obserwowanej pozycji okrętu i oceny jej dokładności.
(35546, 2,6546;

(0.500.-aioo) y
/
(0,000 . 0,000)Rys. 1. Położenie pozycji kontrolnych (K) w stosunku do pozycji zliczonych (Z) w czasie ruchu okrętu 

(∆t = 1 min), w momencie t = 0 pozycja kontrolna (k) jest przesunięta w stosunku do pozycji zliczonej (z) o wartość ΔX = 0,500 km, ΔY = —0,400 km. Współrzędne pozycji kontrolnej po 9 minutach wynoszą: Xk.ιo = 3,5546 km, Yk.io = = 2,6546 km. Błąd w kursie wynosi okr = ±1°, błąd prędkości okrętu σv = 0,01 V, błąd określenia namiaru σc = ±1°. Należy określić błąd obliczenia współrzędnych i ich dokładności w momencie to + 9 minut za pomocą wymienionych wyżej metod.Wartości namiarów w pozycjach kontrolnych oraz adpo- wiadające im różnice współrzędnych pomiędzy pozycjami kontrolnymi a pozycjami znaków nawigacyjnych przedstawiono w tablicy 1.Jako uzupełnienie założenia wstępnego podamy, że klasyczna nawigacja wykorzystuje do określenia pozycji okrętu tylko dwa namiary. Stosując tak zwaną metodę namiaru krzyżowego można określić pozycję obserwowaną w momencie drugiego namiaru. Zostanie wówczas zlikwidowane przesunięcie pomiędzy drugą pozycją zliczoną a drugą pozycją kontrolną, a błąd średni określenia pozycji wyniesie 
M = 0,316 km. Można określać pozycję okrętu z dowolnych dwóch namiarów, lecz jej błąd praktycznie nie zmniejszy się i będzie w granicach 300—400 m, w zależności od odległości do znaków nawigacyjnych i kąta przecięcia się linii pozycyjnych.1. Obliczanie współrzędnych pozycji i ich dokładności przy zastosowaniu filtru KalmanaFiltr Kalmana jest — ściśle rzecz biorąc — matematycznym modelem nawigacji, który umożliwia korekcję pozycji zliczonej na podstawie zmierzonych pozycyjnych parametrów nawigacyjnych i ocenę jej dokładności. Stanowi on podstawę współczesnych zintegrowanych systemów nawigacji. Jest wiele publikacji, w których są podane ogólne zasady filtracji według Kalmana, zależności matematyczne, a nawet uzyskiwane wyniki. Brak jest jednak publikacji omawiających sposób zastosowania filtru.Do obliczania zliczonych przyrostów współrzędnych oraz ich korekcji na podstawie zmierzonych pozycyjnych parametrów nawigacyjnych, a także do oceny dokładności tych współrzędnych wykorzystamy ogólnie znane zależności [4, 7 i inne]. Dla naszych potrzeb przedstawimy je w następującej postaci

i +i - ×z.,÷ι + κ∕+1 [c,'+ι ~g∕÷i ×z.;*r  (D 

Przedstawimy zasady wykorzystania wspomnianych metod. Założymy, że mierzonymi pozycyjnymi parametrami nawigacyjnymi są namiary. Takie założenie nie obniża ogólności rozważań, ponieważ przedstawione zasądy odnoszą się do wszystkich rodzajów parametrów nawigacyjnych. Równania linii pozycyjnych, odpowiadające danym rodzajom parametrów nawigacyjnych, muszą być doprowadzone do postaci liniowej przed ich opracowaniem za pomocą omawianych metod.Przyjmiemy założenie (rys. 1), że okręt idzie kursem 045° z prędkością 8 m/s. Namiary są określane co 1 minutę pi÷ψ∙ι

(2)

(4)
12



gdzie:Xz.i+i — przyrosty współrzędnych zliczonych w okresie pomiędzy pomiarami pozycyjnych parametrów nawigacyjnych;Ki+i — macierz wzmocnienia filtru Kalmana;Ci+i — różnica pomiędzy wartością parametru zmierzonego i obliczonego;Gi+i — macierz gradientów (pochodnych cząstkowych) linii pozycyjnych;Pi+i/i — macierz kowariancji wektora współrzędnych przed korekcją współrzędnych przez filtr;Pi+i/i+i — macierz kowariancji wektora współrzędnych po korekcji współrzędnych przez filtr;Pz.í+i — macierz kowariancji współrzędnych zliczonych na odcinku drogi pomiędzy pomiarami pozycyjnych parametrów nawigacyjnych;Ri+i — macierz kowariancji wektora pomiaru.Wartości wektora Xz.i+i będziemy ności obliczać według zależ-

I<3 Δ/ 0
.δxz. 0 ∆t vy.

(5)

Dla naszego założenia, to jest dla namiarów wielkości te wynoszą
o·

1
Dz.¡

DZ.¡
(10)

1
o,j.= <δx2! + δ⅛√

Wykorzystanie filtru wymaga w pierwszej kolejności ustalenia wartości macierzy P∙+ι∕i (3). Im dokładniejsza jest początkowa macierz kowariancji, tym szybsza jest zbieżność filtru. W celu ustalenia wartości macierzy PJi wykorzystamy dwa pierwsze namiary. Stosując metodę iteracyjną (5) określimy wartość przesunięcia drugiej pozycji zliczonej względem drugiej pozycji kontrolnej i ustalimy wartość elementów kowariancji wspomnianej macierzy. Otrzymamy
Jeżeli chcemy, aby model zliczenia współrzędnych uwzględniał również przyspieszenia okrętu w okresie ∆t, to można wykorzystać następującą zależność

P =
0/0

1.6834413/- 21,304709/- 3 l,304709/- 35,6966715/- 2
(6)
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Następnie ustalimy wartość macierzy kowariancji współrzędnych zaliczonych dla okresu ∆t = 1 min.Dla przyjętych założeń, otrzymamy
Vi =Wartość Ci+i obliczamy według zależności 4,6611752/-50 04,6611752/—5_

ui UZ.i (7) Tak więc, zgodnie z (3) macierz Pali ma wartość
gdzie:Ui — zmierzona wartość parametru; uz.i — zliczona wartość parametru. Po/1 =

1,68610H/-21,304709∕~3 1,304709/-35,7015368/-2Dla naszego założeniac; = (NRz ¡- NRlt ι.) ɪ
gdzie:

NRz =
^z

^z
(liczone od kierunku północnego)

NRr — (liczone od kierunku północnego) ■według tablicy 1;ρo — wartość radiana wyrażona w stopniach.Macierz gradientów linii pozycyjnej ma postać
. 6;= [<¾ M

Następnie ustalimy wartość macierzy Ki zgodnie z (2).Dwa pierwsze namiary zostały wykorzystane do określe- (gj nią wartości macierzy Po/o. Dlatego też pozycja zliczona będzie korygowana przez filtr dopiero na podstawie trzeciego namiaru, który oznaczymy jako 1/3. Wartość elementów macierzy Gi ustalamy jednak nie dla pozycji zliczonej w momencie trzeciego namiaru, lecz dla poprzedniej pozycji obserwowanej (!).Aby można było przedstawić zbieżność filtru przyjmiemy, że pozycja obserwowana z dwóch pierwszych namiarów nie pokrywa się z drugą pozycją kontrolną, lecz jest przesunięta względem niej o 0,005 km do przodu i o 0,010 km w prawo. Pozycja ta została oznaczona jako Fo (rys. 2). Dla tej właśnie pozycji należy obliczać wartość namiaru zliczonego w momencie określenia trzeciego namiaru.Dla powyższych założeń w tablicy 2 przedstawiono wartości współczynników: ɑɪ, bɪ i ci, które zostały obliczone na podstawie zależności (8) i (10).Jeżeli przyjmiemy, że namiary są jednakowo dokładne (9) i niezależne, wówczas
gdzie: R = 62 (13)

Zgodnie z założeniem σc = ±1° i dlategoR= 3,046174/-4
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Podstawiając odpowiednie wartości do wyrażenia (2) otrzymamy 3,23669697.¿,71409715
Określimy teraz wartość Xi według wyrażenia (1). Zgodnie z wyrażeniem (5), dla przyjętego założenia, otrzymamy

aV 60 0' ~5,656854 2/ — 3 R),3394113'
V.1 " r> L___ 0 60. 5,6568542/-3 .0,3394113.

Podstawiając znane nam otrzymamy już wartości do wyrażenia (1)
*1 =

aV1 0,3394113 3,23669697'
.δΛ.∣: 0,3394 113 4,71409715[6.9307232/-2-(6,3586985/-2)] =
0.3394113 ' -0,0106158 ' '0,3287955' '0,3288'.0,3394113 -0,0154610 .0,3239503. 0,3240

Współrzędne pozycji okrętu po korekcji będziemy określać według zależności
V,·= V.∕-i+δV, ' (15)

W momencie drugiego namiaru pozycja okrętu została określona z dwóch pierwszych namiarów. Wartości współrzędnych pozycji Fo w tym momencie wynoszą (rys. 2)*0 = <,1 + 0,505=0,8444Y = ∕z1 +(-0,390)=-0,0506

Rys 2 Położenie pozycji obserwowanej z dwóch pierwszych namiarów w stosunku do drugiej i trzeciej pozycji kontrolnej
Zgodnie z (15) po pierwszej korekcji otrzymamy

Vi = V + aVj = 1.1732
Yf 1 = Y0+ΔYf1 = 0,2734

Współrzędne pozycji kontrolnej w tym momencie, zgodnie z wyrażeniem (14), wynosząXχ l/3 = 0,500 + 2ΔXz = 1,1788
Yk 1|3 = -0,400+ 2ΔYj =0,2788Wartość przesunięcia pozycji obserwowanej (po korekcji) w stosunku do pozycji kontrolnej będziemy określać według zależności A/=k.,-V,^2+rv,-V/^p (1<3)

Po pierwszej korekcji, zgodnie z (16) otrzymamy∆1 = 0,0078W ostatnim etapie określimy wartość macierzy współrzędnych po korekcji według zależności (4)
pi = pi∕o-kigipi∕oPodstawiając odpowiednie otrzymamy ^ 7 186107/-3 p1 = -1,073082/-3

wartości do wyrażenia-1,073 082/-3'3,645000/- 3
(4)

Obliczymy wartość błędu średniego pozycji po pierwszej korekcji według zależności
M=t(-g∖ + 2kιly)l = 0,2037Na tym kończy się cykl obliczeń związanych z korekcją pozycji zliczonej na podstawie pierwszego (1/3) namiaru.Obliczenia związane z korekcją pozycji zliczonej na podstawie kolejnych namiarów przebiegają ściśle według przedstawionych powyżej zasad i dlatego zostaną tu pominięte. W tablicy 3 przedstawiono wartości współrzędnych pozycji obserwowanej okrętu oraz ich dokładność po każdej z ośmiu korekcji pozycji zliczonej według filtru Kalmana.

2. Obliczanie współrzędnych pozycji oraz ich dokładność przy zastosowaniu uogólnionej metody najmniejszych kwadratówFiltr Kalmana stanowi wprawdzie matematyczny model współczesnej nawigacji i podstawę zintegrowanych systemów nawigacyjnych, ale w niektórych wypadkach możliwość wykorzystania go ze względu na jego stosunkowo powolną zbieżność, jest ograniczona. Ma to miejsce na przykład wtedy, gdy pozycyjne parametry nawigacyjne można mierzyć tylko w stosunkowo krótkim czasie, a te względnie krótkie okresy pomiarów są oddzielone dosyć długimi przerwami. Z taką sytuacją mamy do czynienia na przykład przy wykorzystaniu satelitarnego systemu nawigacyjnego „Transit”.Zgodnie z założeniem przyjętym przez nas na wstępie zadanie polega na obliczeniu wartości współrzędnych i ocenie ich dokładności w momencie określenia dziesiątego namiaru. Metoda najmniejszych kwadratów nie może być zastosowana w swojej klasycznej postaci [5], gdyż w czasie pomiarów okręt był w ruchu. Należy więc uwzględnić również błąd pozycji spowodowany błędami w elementach ruchu okrętu w czasie wykonywania serii 10 namiarów.Do tego rodzaju pomiarów można wykorzystać następującą zależność [7]
vvi+kpoi+AJ’s, (i7)gdzie: A=GrG (wyrażenie (9) oraz [5])B=G1CZależność (17) została wyprowadzona z zależności (1) przy ograniczeniach wynikających z warunku opracowania pomiarów i nazwana uogólnioną metodą najmniejszych kwadratów.
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Tablica 2. Wartości współczynników ai bi i ci w momencie określenia namiaru 1/3

Lp. Ok IoI ΔΧ» [km] AYz [km] NRz [°] Û1 bi
1/3 283,4310 1,934 6,371 286,88635 1,4371758/-1 4,3627346/—2 6,0307332/-2

Tablica 3. Wartości współrzędnych pozycji okrętu w momentach korekcji pozycji zliczonej oraz odpowiadającą im dokładność okreś
lenia współrzędnych

L. p. namiaru Numer ti[min] AXr-I lkmɪ Xf. i [km] ΔYκ∙i[km] Yr-i [km] At [km] Oxi [km] Oyi [km] kzyi [km2] Mi Ikml
0 1, 2 1 0,8444 —0,0506 0,0112 0,1297 0,2387 +1,3047/—3 0.31611 3 2 0,3288 1,1732 0,3240 0,2734 0,0078 0,0847 0,1910 —1,0731/—3 0,20372 4 3 0,3399 1,5130 0,3417 0,6151 0,0061 0,0833 0,1668 —2,6637/—3 0,17163 5 4 0,3394 1,8524 0,3411 0,9562 0,0058 0,0836(!) 0,1525 —2,7597/—3 0,15734 6 , 5 0,3400 2,1924 0,3425 1,2987 0,0049 0,0837 0,1288 —2,2879/—3 0,13795 7 6 0,3388 2,5312 0,3411 1,6398 0,0062(!) 0,0794 p,1015 —1,3889/—4 0,12806 3 7 0,3412 2,8724 0,3376 1,9774 0,0038 0,0744 0,0975 +7,0837/-4 0,1283(!)7 9 8 0,3410 3,2134 0,3389 2,3163 0,0021 0,0699 0,0976(!) +8,6753/—4 0,12718 10 9 0,3399 3,5533 0,3396 2,6559 0,0014 0,0680 0,0976 +7,5008/—4 0,1251

Tablica 4. Wartości przyrostów współrzędnych w stosunku do ostatniej pozycji zliczonej oraz wartości współrzędnych p∞ycjι °⅛θr^ 
wowanej w momencie ostatniego namiaru, obliczone według uogólnionej metody najmniejszych kwadratów (tabl. 4a) oraz według 
metody najmniejszych kwadratów (tabl. 4b)

Numer iteracji tt [min] Xz ∙ ίο[km] ΔXi [km] * Xt [km] Xk ∙ 10 Ikm] Yz . 10[km] AYt [km] Yi [km] Yk ∙ ie 
[km]

At (km]
1 9 3,0546 0,5112 3,5658 3,5546 3,0546 —0,3963 2,6583 2,6546 0,01182 9 — 0,0109 3,5549 3,5546 - —0,0036 2,6547 2,6546 0,0003

Numer iteracji tt[min] Xz · 10[km 1 AXt ɪkm) Xt [km] • S Yz ∙ 10 [km] AYt Ikm] Yi [km] Yk ∙ 10 
Ikm]

∆i [km]
1 9 3.0546 0,5124 3,5670 3,5546 3,0546 —0,3989 2,6557 2,6546 0,01242 9 —0,0120 3,5550 3,5546 — —0,0010 2,6547 2,6546 0,0004

Metodę najmniejszych kwadratów możemy natomiast przedstawić w postaci [5]×r×∙.√A/ 3; (ɪɛ)Zależność (17) różni się od (18) tylko macierzą [σc2Po-1J.Jeżeli elementy macierzy Po w wyrażeniu (17) będą dążyć ɑo -nieskończoności, to wyrażenie (17) będzie dążyć do wyrażenia (18). Jeżeli natomiast sytuacja będzie odwrotna, to znaczy, że elementy macierzy Po będą dążyć do zera, cały drugi człon prawej strony będzie również dążyć do zera (praktycznie do wartości bardzo małej, zależnej od wartości macierzy B). Te dwie skrajne sytuacje są tylko sytuacjami teoretycznymi, gdyż w warunkach rzeczywistych mamy zawsze do czynienia z określoną wartością macierzy Po. W każdej jednak sytuacji przyrosty współrzędnych obliczane według należności (17) będą mniejsze niż według zależności (18). Nie jest to jeszcze wystarczającym dowodem przewagi zależności (17) nad (18). Jak wykazano w [5] metodę najmniejszych kwadratów, w odniesieniu do omawianych zagadnień, należy stosować w sposób iteracyjny. Wynika to z faktu, że na skutek Iinearyzacji równań linii pozycyjnych, a zwłaszcza na wyrażenie ich w stosunku do Pozycji zliczonej, dane początkowe ulegają zniekształceniu, co z kolei powoduje zniekształcenie przyrostów współrzędnych, a które to zniekształcenia mogą być całkowicie wyeliminowane dopiero w następnych krokach iteracji. Jeżeli elementy macierzy Po są stosunkowo duże, to wyniki uzyskane na podstawie wyrażenia (17) me będą się praktycznie w ogóle. różniły od wyników uzyskanych według zależności (18).

Dla przykładu załóżmy, że macierz Po ma następujące wartości 0
AOznacza to, że ɑɪ = σy = 2 km. Są to błędy współrzędnych zliczonych okrętu do momentu określenia ostatniego namiaru.Wartość macierzy A obliczamy dla danych przedstawionych w tablicy 1, pamiętając o przyjętym na wstępie założeniu, że każda pozycja kontrolna jest przesunięta względem pozycji zliczonej o ΔX = 0,500 km, ΔY = —0,400 km (rys. 1). Dla i= l,2...10, otrzymamy

Σ o? E», », 6.661202/-2 -7,4.30125∣-3^

Ł»,», E¾i . _-7,430125/-3 3,430026 /- 2
Dla wspomnianych założeń elementy macierzy B mają wartość

S = ’ 3,709272/- 2-1,74βθl5∕-2Pamiętamy również, że σc = ±1°.
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Dla takich założeń, w tablicy 4 przedstawiono wartości pozycji obserwowanej w momencie ostatniego namiaru. Wartości w tablicy 4a zostały obliczone według zależności (17), a w tablicy 4b — według zależności (18). Dla przyjętego założenia uzyskano prawie identyczne wyniki zarówno według zależności (17), jak i według zależności (18).Przeprowadzone obliczenia wykazują, że jeżeli elementy macierzy [σc2Po-1J występującej w zależności (17) są mniejsze niż elementy macierzy kowariancji współrzędnych obliczonych według metody najmniejszych kwadratów (warunek ten jest w praktyce zawsze spełniony), to wówczas wzory (117) i (18) dają zbliżone wyniki. Dla przykładu podamy, że jeżeli dla macierzy kowariancji Pu przyjmiemy, σx=σy=lkm, to otrzymamy ΔX=<),5104km, ΔT=—0,3958km. Jeżeli natomiast błędy współrzędnych zliczonych zmniejszymy czterokrotnie, to znaczy przyjmiemy, że σx=σ⅛=0,25 km, otrzymamy według (17) wartości ΔX = 0,4810 km, ΔΥ '= = —0,3352 km. Porównanie tych danych z danymi w tablicy 4 wskazuje, że w warunkach rzeczywistych wzory (17) i (18) dają zbliżone wyniki. Wzór (18) ma tę przewagę, że nie wymaga apriorycznej znajomości macierzy Po i zapewnia szybszą zbieżność.Ostatnie zagadnienie to ocena dokładności określenia współrzędnych. Elementy macierzy kowariancji współrzędnych (po ich określeniu) są większe niż elementy macierzy współrzędnych przy założeniu, że współrzędne te zostały obliczone według metody najmniejszych kwadratów. Elementy tej ostatniej macierzy należy zwiększyć o wartość odpowiednich elementów macierzy kowariancji współrzędnych zliczonych za czas trwania pomiarów. Elementy macierzy kowariancji współrzędnych można ustalać według zależności 
gdzie:

Pi — macierz kowariancji współrzędnych (po ich określeniu);
Pa — macierz kowariancji współrzędnych (obliczonych według metody najmniejszych kwadratów;

Pz —macierz kowariancji współrzędnych zliczonych za czas trwania pomiarów.Macierz Pa obliczymy według zależności [5]
p - jlʌ L
a c IaI ;E a, Z>,

Dla przyjętego założenia otrzymamy^4.6β622A∕-3 1,01513/-3
pA = [1,01513/-3 9,100778/-3Macierz Pz, dla założonych błędów elementów ruchu i dla 

∆t = 9 min, ma wartość

Porównanie powyższego wyniku z danymi w tablicy 3 wskazuje, że uogólniona metoda najmniejszych kwadratów jest, dla założonej sytuacji, trochę mniej dokładna niż filtr Kalmana1 ale jest to dokładność tego samego rzędu.
WnioskiGłównym celem artykułu było przedstawienie dwóch podstawowych metod estymacji współrzędnych pozycji okrętu będącego w ruchu, z czego jedna z nich — filtr Kalmana — jest metodą ogólną, natomiast druga — uogólniona metoda najmniejszych kwadratów — metodą o ograniczonym zakresie stosowania. Dodatkowym celem artykułu było zilustrowanie sposobu stosowania filtru Kalmana.Na podstawie-przedstawionych w artykule wyników można sformułować następujące wnioski:1) przedstawione w artykule dwie różne metody estymacji współrzędnych wyczerpują prawie w całości problematykę estymacji współrzędnych pozycji okrętu w ruchu na obecnym etapie praktyki nawigacyjnej;2) dokładność obliczenia i określenia współrzędnych za pomocą filtru Kalmana i uogólnionej metody najmniejszych kwadratów jest tego samego rzędu, jednak porównywanie tych metod między sobą, ze względu na różny zakres ich stosowania, nie jest celowe;3) filtr Kalmana definiuje matematyczny model współczesnej nawigacji, jednakże rzeczywiste warunki środowiska, w których odbywa się ruch okrętu, są źródłem pojawiania się grubych błędów w założonym modelu ruchu okrętu oraz w pomiarze pozycyjnych parametrów nawigacyjnych. Istnieje zatem konieczność uzupełniania klasycznej postaci filtru o dodatkowe układy, które powodowałyby samo- Przystosowanie się założonego modelu ruchu do nowych warunków środowiska oraz eliminowałyby na wejściu do filtru pomiary obarczone grubym błędem [1];4) wstępnym warunkiem stosowania filtru Kalmana, jako podstawy integracji konkretnego systemu nawigacyjnego okrętu, jest przeprowadzenie badań modelowych w celu ustalenia optymalnego wariantu filtru jako funkcji początkowych macierzy kowariancji wektora współrzędnych i wektora pomiaru oraz macierzy kowariancji wektora współrzędnych zliczonych i kroku próbkowania pomiarów (∆t). Jak wynika z tablicy 3, dla przyjętego zadania, już przy trzeciej korekcji współrzędnych zliczonych uwidacznia się wpływ wartości elementów macierzy kowariancji zliczenia na dokładność określenia współrzędnych;5) uogólniona metoda najmniejszych kwadratów ma ograniczone zastosowanie, to znaczy celowe jest stosowanie jej tylko wówczas, gdy mamy do czynienia z seriami pomiarów oddzielonymi od siebie stosunkowo długimi odstępami czasu. Jej cechą dodatnią jest to„ że umożliwia ona wstępne opracowanie pomiarów pod względem statystycznym w celu wyeliminowania pomiarów obarczonych grubym błędem z dalszego opracowania;6) pod pojęciem uogólniona metoda najmniejszych kwadratów wyrażoną zależnością (18), pod tym jednak warunkiem, że ocena dokładności określenia współrzędnych będzie uwzględniać błędy zliczenia współrzędnych okrętu w czasie wykonywania pomiarów, to znaczy, że dokładność współrzędnych pozycji będzie oceniana na podstawie zależności (19).3,77555/- 3 00 3,77555/-3

Zgodnie z (19) otrzymamyβ,44177√-3
P1 = .1,01513/-3 1,01513/-31,2β5633∕-2

Powyższa macierz oznacza, że:6r = 0,091 e km
6y = 0,1130 km Aru = 1,01513/-3 km2

M - 0,1527 km

LITERATURA11) Abbott J. P., Gent C. T.: Self-adaptive Filters for the 
Integration of Navigation Data. The Journal of Navigation 1983 nr 112] Bennet J. E., Hung J. C.: Application of Statistical Tech
niques to Landmark Navigation. Navigation 1970—1971 nr 4(3] Deutsch R.: Teoria estymacji. PWN1 Warszawa 1969[4] Meditch J. S.: Estymacja i sterowanie statystycznie optymalne w układach liniowych. WNT, Warszawa 1975|5] Urbański J.: Porównanie dokładności obliczania i wyników wyznaczania współrzędnych pozycji okrętu uzyskanych różnymi metodami. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 6[6] U r b a ń s k i J., Kopacz Z., Posila J.: Ocena dokładności pozycji okrętu. WSMW1 Gdynia 1976[7] W o los o w P. S. i inni: Sudowye kompleksy Sputnikowoi na- wigacii. Sudostroenie1 Leningrad 1976
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Zagadnienie skali i orientacji sieci 
pomierzonej satelitarną metodą dopplerowską

Intensywny rozwój metod satelitarnych, a zwłaszcza istotny postęp w dokładności wyznaczanych tymi metodami elementów geometrycznych sieci powoduje, że techniki satelitarne są coraz szerzej stosowane do pomiarów osnów podstawowych. Należy stwierdzić, że pomiary satelitarne wyszły już z etapu eksperymentów i są stosowane w skali produkcyjnej przy tworzeniu i unowocześnianiu sieci geodezyjnych.Techniką pomiarów, która w ostatnich latach zyskała bardzo szerokie zastosowanie w zagadnieniach geometrycznych i dynamicznych jest technika dopplerowską. Na to, że właśnie ta technika znalazła szerokie zastosowanie w praktyce geodezyjnej, że wręcz stała się modna, w dużej mierze wpływają jej zalety, mianowicie: e— pełna automatyzacja procesu obserwacyjnego i uniezależnienie jego wyników od pory dnia i stanu pogody;— portatywność aparatury; aparatura jest lekka i łatwa w transporcie oraz w obsłudze;— krótki czas obserwacji na stanowisku (wystaarczy 60— —70 godzin);— łatwość wstępnego opracowania wyników obserwacji wykonanych na stacji obserwacyjnej;— wprowadzenie do sieci geodezyjnej jakościowo nowych elementów w postaci współrzędnych punktów lub przyrostów współrzędnych pomiędzy punktami w układzie, praktycznie rzecz biorąc, geocentrycznym;— ograniczenie potrzeby pomiaru dużej liczby baz i obserwacji astronomicznych na punktach Laplace’a w sieci; istotne jest również, to że współrzędne lub ich przyrosty są wyznaczane w sposób niezależny, co tym samym eliminuje zjawisko przenoszenia się błędów w takim sensie jak przenoszenie się błędów w sieciach klasycznej trian- gulacji.Technika pomiarów dopplerowskich może być z powodzeniem stosowana łącznie z innymi technikami obserwacyjnymi. Wymienione zalety wskazują, że jest to technika najekonomiczniejsza ze znanych satelitarnych technik obserwacyjnych [11], l iczne, szeroko reklamowane zalety metod dopplerowskich' przysłaniają niekiedy problemy występujące przy ich stosowaniu.Pomiary*  dopplerowskie, jak wszystkie inne, nie są wolne od błędów przypadkowych, również ɪ systematycznych, tkwiących w samej metodzie, jej modelu matematycznym oraz systemie satelitów dopplerowskich umożliwiającym dokonanie pomiaru- Ponadto pomiary te mają pewne specyficzne cechy, które przed włączeniem wyników obserwacji do procesu opracowania sieci geodezyjnej wymuszają odpowiednią ich adaptację.Chcąc mówić o sposobach minimalizacji negatywnych zjawisk związanych z techniką dopplerowską, mających wpływ na jakość wyznaczeń, należy krótko wymienić ich źródła. Generalnie przyczyny błędów można podzielić, na' trzy grupy:a) błędy instrumentalne Iaparatury naziemnej i pokładowej satelity, głównie niestabilność generatorów częstotliwości, określenia centrum anteny itp.);b) błędy wywołane wpływem ośrodka — szczątkowe wpływy refrakcji jonosferycznej i troposferycznej;c) błędy orbit (efemeryd) satelitów wywołane:— błędami modelu pola grawitacyjnego Ziemi używanego w opracowaniach pozycji satelitów;— nieprecyzyjnością teorii ruchu SSZ.Błędy ostatniej grupy mogą okazać się dla nas najistotniejsze, gdyż dostępne są jedynie efemerydy pokładowe, obliczane drogą ekstrapolacji elementów orbity. Położenie stacji wyznaczone z tego typu danych może być obarczone stosunkowo znacznymi błędami wynikającymi z rozbieżności pomiędzy rzeczywistą pozycją satelity, a określoną przez efemerydy pokładowe.Specyfika pomiarów dopplerowskich polega na tym, że są one dokonywane w pewnym, właściwie w jednym z kilku istniejących geocentrycznych układów odniesienia, różnych od stosowanych układów geodezyjnych, ponadto podlegających pewnym zauważalnym zmianom w czasie.

Należy zaznaczyć, że istniejąca aparatura pomiarowa, jak i programy opracowania wyników, oferowane przez producentów aparatury, nie uwzględniają lub uwzględniają w psosób niedostateczny — w sensie zastosowań geodezyjnych — wpływy błędów systematycznych, wpływ atmosfery i zmian układu odniesienia. Wniosek stąd płynący jest taki, że posiadanie aparatury wraz ze standardowymi programami nie oznacza jeszcze posiadania technologii pomiarów geodezyjnych. Aparatura nie może być traktowana jak „czarna skrzynia” rozwiązująca wszystkie problemy pomiarowe.W celu stworzenia kompletnej technologii pomiarów dopplerowskich niezbędne są badania i eksperymenty aparaturowe. Na konieczność takiego podejścia do zagadnienia wskazują doświadczenia ośrodków zajmujących się pomiarami dopplerowskimɪ na Węgrzech i w NRD, jak rówmież rezultaty badań prowadzonych od wielu lat na szeroką skalę w wielu krajach zachodnich. vSposoby minimalizacji -wpływów błędów i sposoby transformacji elementów dopplerowskich sieci do pożądanego układu odniesienia spróbuję usystematyzować w następujący sposób:1) stosowanie odpowiednich metod obserwacji, takich jak:a) metody różnicowe (translocation method, multilocation method, simultaneous point positioning);b) obserwacje różnych satelitów systemu NN£> w dłuższym czasie;c) metoda krótkich łuków (short arc method), umożliwiająca uwzględnienie w procesie opracowania wyników obserwacji poprawek do elementów orbity satelity;2) udoskonalenie teoretycznych podstaw obliczania pozycji satelitów i współrzędnych stacji przez:a) udoskonalenie modelu pola potencjalnego Ziemi stosowanego w obliczeniach pozycji stacji;b) uściślenie modelu perturbacji spowodowanych oporem górnych warstw atmosfery, grawitacyjnym oddziaływaniem Słońca i Księżyca i innymi przyczynami;c) ulepszenie modelu opracowania matematycznego;3) stosowanie korekcji skali pomiarów dopplerowskich i poprawianie orientacji elementów sieci uzyskanych metodą dopplerowską, co można osiągnąć przez:a) empiryczne wyznaczenie współczynnika zmiany skali i parametrów rotacji na bazach testowych;b) włączenie wymienionych wyżej parametrów jako niewiadomych do procesu wyrównania łącznego sieci.Celem artykułu jest, oprócz ukazania podstawowych zalet i wad metody dopplerowskiej, przedstawienie propozycji rozwiązań dwóch ostatnich z wymienionych wyżej problemów, to znaczy poprawienia skali pomiarów dopplerowskich i ich orientacji.Przyczyny istniejących ponad wszelką wątpliwość systematycznych różnic w skali i orientacji elementów sieci, wyznaczonych za pomocą omawianej techniki są różnorodne, o czym wcześniej wspomniałem w sposób ogólny. Jednakże, aby zarówno sam problem, jak i proponowane podejście do rozwiązania było zrozumiałe warto przedstawić porównanie wyników wyznaczeń uzyskanych metodą dopplerowską z wyznaczeniami tych samych elementów innymi sposobami oraz nieco szerzej omówić ustalone, jak i domniemane przyczyny występujących rozbieżności.W dalszej części artykułu musimy odwoływać się do pojęć związanych z systemami odniesienia satelitów dopplerowskich NNSS. Są to pojęcia zapewne znane większości czytelników, stąd jedynie w celu ich ujednolicenia przytoczę w skrócie opisy dwóch podstawowych układów współrzędnych.Podstawowe informacje o systemach odniesienia satelitów dopplerowskich systemu NNS przedstawiono w tablicy 1. Zawarte w niej dane umożliwiają ujednolicenie pojęć związanych z systemami odniesienia pomiarów dopplerowskich, niemniej wydaje się celowe dodanie kilku słów uzupełnienia.
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Pomiary ɑopp`erowskle są niewrażliwe na jednoczesne ruchy sieci stacji i orbit satelitów wokół osi obrotu Ziemi. W związku z tym twórcy systemów satelitarnych byli zmuszeni do zorientowania układów odniesienia z nimi związanych a’priori poprzez przyjęcie współrzędnych stacji śledzących. W doborze współrzędnych kierowano się chęcią zapewnienia maksymalnej zgodności orientacji systemów WGS-D i NWL-9D z układem odniesienia sieci północnoamerykańskiej (naziemnej) NAD-27 (skręcenie układów względem siebie w długości przyjęto równe 0). Do obliczenia efemeryd pokładowych do celów praktycznych opracowano geometryczny układ odniesienia NWL-IO-F, który — zdaniem jego autorów — można w większości wypadków traktować jako identyczny z WGS-D. Oznacza to, że współrzędne punktów w obu układach są takie same. Inne badania na temat występowania różnic pomiędzy tymi układami nie zostały dotychczas przez autorów systemu opublikowane.W podobny sposób jak dla układu WGS-D określono orientację układu NWL-9D. W tym wypadku przyjęto współrzędne 15 stacji TRANET. Od 1977 roku agencja DMA opracowuje efemerydy precyzyjne przy użyciu modelu NSWC-9Z-2, zbliżonego do poprzedniego modelu pola grawitacyjnego (NWL-IOE-I). Brak jest jednak bliższych danych o samych modelach, jak i różnicach pomiędzy nimi. Intencją autorów opracowujących systemy odniesienia WGS-D i NWL-9D było, aby początki obu układów znajdowały się w środku mas Ziemi, a osie układów pokrywały się z osiami średniego układu ziemskiego (CIO-BIH). Osiągnięto to z dokładnością: dla wektora translacji — 0 m ±2 m, a dla orientacji z dokładnością szacowaną na ±0,15". Ponadto starano się zachować zgodność z grawimetrycznymi odchyleniami pionu na punktach Laplace’a w sieci NAD-27. Przytoczone wyżej wartości i dokładności dokonanego zorientowania układów należy traktować jako nominalne, gdyż błędy przyjętych modeli pola grawitacyjnego i matematycznego powodują, że aktualne pozycje obu układów odbiegają od nominalnych, rzutując na wartości błędu skali i orientacji sieci wyznaczonej z pomiarów dop- plerowskich odniesionych do któregoś z omawianych systemów.Liczne dokonywane porównania skali pomiarów dopplerowskich ze skalą innych technik pomiarowych, jak: VLBI (Very Long Baseline Interferometry), DSN (Deep Space Network), LLR (Lunar Laser Ranging), SLR (Satelite Laser Ranging) oraz geodimetrowymi precyzyjnymi trawersami naziemnymi National Ocean Survey High Precision Geodimeter Traverse (Precision Transcontinental Traverse Net) wykazują błąd skali pomiarów dopplerowskich rzędu 0,8—i,o . 10-’ — dla wyznaczeń opartych na efemerydach precyzyjnych i nieco mniejszy dla efemeryd pokładowych — rzędu — 0,3—0,4 · 10-’.Dla poparcia tych stwierdzeń przytoczę w tablicach 2, 3, 4, 5, 6 i 7 kilka ciekawszych porównań elementów długościowych przedstawionych na XVI MUGG w Grenoble w 1975 roku [9, 11 i inne] Tabl. 2.Interesujące są porównania wartości odległości od osi obrotu Ziemi (spin axis distance) wyznaczonych metodą dopplerowską oraz LLR i DSN.Potwierdzeniem dotychczasowych wyników jest porównanie dokonane przez Hothem’a w 1978 roku na stacji Mc Donald Observatory i Goldstone. Porównano długości promienia wodzącego stacji wyznaczone metodą dopplerowską i laserową.Przedstawione dotychczas porównania nie wykazywały rozbieżności dla typowych elementów sieci geodezyjnej oraz nie zawierały na ogół wyznaczenia wzajemnego skręcenia układów odniesienia porównywanych technik, istotnego przy rozpatrywaniu problemu wyznaczenia orientacji układu dopplerowskiego.Dla uzupełnienia przytoczę kilka porównań dokonanych w latach 1975—1979 na terenie Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, opracowanych przez Hothem’a, Ląngley’a i Petrachenko. Warte zauważenia są powtórzone porównania linii Haystock-Goldstone w 1975 i 1979 roku z zastosowaniem różnych poprawek skali dopplerowskiej.Z przedstawionych porównań nasuwa się wniosek, że bezsprzecznie skala pomiarów dopplerowskich jest za duża w stosunku do skali” uzyskiwanych z innych technik pomiarowych, w tym również skali sieci naziemnej. Przytoczone przykłady wskazują, że wielkość błędu tej skali wynosi dla systemu NWL-9D około 1 · 10-’, a dla WGS-D — około 0,2—0,3 · 10-’. Różnica względnych błędów skali obu systemów dopplerowskich, oprócz wymienionych wcześniej przy okazji ogólnego omówienia błędów pomiaru, wynika z różnych rozmiarów elipsoid odniesienia używanych do opracowania obserwacji w’ wymienionych systemach.

Tablica 1

Rodzaj efemeryd Efemerydy pokładowe (Broadcast ephemerides) Efemerydy precyzyjne (Precise ephemerides)Ośrodek opracowujący US NAVY NAGAPL/JHU DMA HTC NSWSLiczba czynnych satelitów (1979 r.) 5 2Model pola grawitacyjnego W GS-72 NWL-IOE-I od 1977 roku NWSC-9Z-2Liczba stacji śledzących (odniesienia) OPNET 4 TRANET 15Geometryczny układ odniesienia WGS-D (NWL-IO-F) NWL-9D(NWL-9Z-2)Parametry elipsoidy odniesienia a = 6378135 ±5 m / “ 1 : 298,26 a - 6378145 / “ 1 : 298,25Parametry:GMio1< 3,9860.08 brak danychc m/s 299792500
Tablica 2

Porównywane skale technik ⅛bserwacy j ny Ch Błąd skali dopplerowskiej
Doppler — geodimetrDoppler — VLBI, LLR, SLR, DSN, geodimetr Doppler — VLBI, LLR, SLR, geodimetr 1,00 . 10—β0,89 . 10—β1,00 .10—ßWyniki analizy eksperymentu dokonanej przez Langley’a Pe- trachenko i Kouba w 1977 roku (użyto odbiorniki Magnavox i CMA 122B; opracowanie programem GEODOP; efemerydy precyzyjne)

Tablica 3

Stacja Odległość dopplerowską pomierzona Odległość dopplerowską poprawiona o 1,0 . 10—β
Odległość pomierzona techniką LLR

Odległość pomierzona techniką DSN Δ
Mc Donald Goldsto- 5 492 418,1 5 492 412,6 5 492 413,8 5 206 340,9 —1,2ne 5 206 345,9 5 206 340,7 —0,2

Tablica 4

Stacja Długość dopple- rowska poprawiona o —1.10—»
Długość wyznaczona laserem Δ

i

r-ł
< i o

Różnica geocen- tryczna Skręcenie systemu dopplerowskiego
Mc Do- 6 374 664,12 6 374 664,66 —0,54 —0,08 —0,159" —0,746"nald 6 374 664,19 6 374 664,66 —0,47 —0,07 —0,161" —0,808''Goldsto- ne - - —0,14 —0,03 - —0,839"

Tablica 5. Porównanie skali pomiarów dopplerowskich z pomiarem 
VLBI (dane według Hothem’a, wprowadzono korekcję skali 

-0,4 . 10—6)

Baza Długość bazy Różnica w [mɪ Różnica względna Rotacja układów dopplerowskich
Haystock- Goldstone 3900 km —0,49 —0,13 . 10—6 —0,795"Haystock- Ovens Valley 3900 km —0,13 —0,03 . 10—6 —0,804"W tablicach 3, 4, 5, oprócz porównania elementów liniowych, zawarto porównanie orientacji układu dopplerowskiego z orientacją innych układów odniesienia. Aby lepiej udokumentować fakt występowania nachylenia układu dopplerowskiego względem średniego ziemskiego, jeśli chodzi zarówno o samo istnienie, jak i rząd wielkości występowania tego zjawiska, posłużę się jeszcze jednym przykładem. Dane uzyskano z porównania wyznaczeń dopplerowskich z wynikami pomiarów wykonanych na trawersach geodi- metrowych i bazach VLBI w sieci północnoamerykańskiej.
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Tablica 6. Porównanie długości bazy uzyskanej z pomiarów dopple- 
Towskich i VLBI w 1975 roku opracowane przez Langley’a i Petra- 
chenko (korekcja skali dopplerowskiej —1 ∙ 10-6)

Baza Odległość dopplerowską poprawiona Odległość VLBI Różnica Różnica względna
Haystock- Alaska 5 039 480,8 5 039 481,2 —0,4 —0,08 · 10—6Haystock- Goldstone 3 899 999,0 3 899 998,8 +0,2 +0,05 · 10—6Haystock- Greenbank 845 133,6 845 131,5 + 2,1 +2,48 · 10—6Goldstone- Alaska 3 806 935,0 3 806 933,7 +1,3 “0.34 . 10—6

Tablica 7

Linia Rotacja λκ
ARO-OVRO 0,883" ±0,06ARO-CHIL: 0.865" ±0,04ARO-CHILa 0,853" ±0,04OVRO-CHIL1 0,887" ±0,04
OVRO-CHIl= 0,873" +0,04Nie prezentując szerzej wyników porównań elementów orientacji układów dopplerowskich można dodać, że ci sami autorzy, a także kilku innych uzyskali dla układu NWL-9D z porównań na różnych bazach, z nieco innych danych obserwacyjnych, zgodność wyników wartości skręcenia wymienionego układu względem południka „O” BIH o 0,5" do l,0'' (Petrachenko — 0,65" ±0,02 ± ^∙, Hothem — 0,80" ±0,05, Kouba — 0,65", Anderle — 0,5"—1,0"). Znacznie bardziej skromne dane na temat skręcenia układu WGS-D (NWL- -10F), zebrane między innymi przez Kouba, umożliwiają oszacowanie wartości parametru rotacji na 0,39". Zgodność przytoczonych wyników należy traktować jako dobrą, gdyż trzeba wziąć pod uwagę, że nie wszystkie z porównywanych technik obserwacyjnych mają zadawalającą zgodność swojego układu odniesienia ze średnim ziemskim. Wiadome jest, że metoda X7LBI umożliwia najlepsze odniesienie elementów do średniego układu ziemskiego poprzez system katalogu FK4 (analogicznie do metody fotograficznej obserwacji SSZ). Wzajemne porównania innych technik (poza dopplerowską), takich jak: LLR, SLR i DSN wykazały, że system SLR jest skręcony względem średniego układu ziemskiego o kąt λ rzędu 0,18". Jeśli z prezentowanych wyżej opracowań wykluczymy dane pochodzące z wyznaczeń metodą SLR, a ponadto uwzględnimy błąd położenia bieguna sieci dopplerowskiej szacowany na około 0,08", uzyskamy zgodność wyników prezentowanych porównań rzędu 0,03". Nasuwa się stąd wniosek, że występowanie skręcenia układu dopplerowskiego jest udowodnione i niezbędne jest uwzględnianie tego zjawiska w opracowaniach precyzyjnych obserwacji w podstawowych sieciach geodezyjnych.Prezentowane wyniki porównań skali i orientacji, niezależnie od ich precyzji, mogą mieć dla praktycznych zastosowań na naszych obszarach jedynie znaczenie orientacyjne, z uwagi na to, że:— wszystkich porównań dokonano na podstawie danych z obszaru kontynentu amerykańskiego. Brak publikowanych, zbliżonych do przedstawionych wyżej porównań z innych obszarów nie pozwala na uogólnienie wniosków, gdyż nie należy wykluczyć możliwości występowania pewnych regionalnych trendów do występowania wewnętrznej zgodności wyników;— w eksperymentach wykorzystano prawie wyłącznie efemerydy precyzyjne opracowywane przez agencję DMA, które są praktycznie niedostępne dla większości użytkowników systemu NNS. Z naszego punktu widzenia ciekawsze byłoby porównanie dokonane na podstawie efemeryd pokładowych, których dystrybucja nie jest ograniczona.Traktując w dalszej części wymienione wartości parametrów zmiany skali i rotacji układu jako pewne przybliżenie ich rzeczywistych wartości należy zadać pytanie o Przyczyny ich istnienia. Należy stwierdzić, że jednoznacznego i całkowitego wyjaśnienia istniejących rozbieżności nie jesteśmy w stanie przedstawić. Kilku autorów zajmujących się tymi zagadnieniami, głównie: Anderle, Petrachenko, Meade i Kouba wyodrębniają trzy główne przyczyny niezgodności skali pofniarów dopplerowskich ze skalą otrzymywaną z pomiarów wykonanych innymi technikami. Oceniają oni zgodnie, że skażenie skali jest wywołane przez:— niedoskonałość używanego w opracowaniu efemeryd Pokładowych i precyzyjnych parametru grawitacyjnego GM;

— błąd w określeniu środka mas satelity (obecnie jest określane centrum anteny satelity zamiast jego środka mas);— błąd prędkości światła (przyczyna leżąca poza techniką dopplerowską), powodujący błąd skali rzędu —0,1 ∙ 10-6.Dwie pierwsze przyczyny powodują łącznie skażenie systematyczne skali o wielkość 0,4 ∙ 10-6. Trzecia, powodująca błąd —0,1 ∙ 10-6 w sieciach mierzonych innymi technikami sprawia, że wyniki porównań wyznaczeń dopplerowskich z pomiarami laserowymi wykazują rozbieżności. Jednak wymienione przyczyny tłumaczą powstawanie tylko części błędu skali. Po przyjęciu za udowodniony błędu skali pomiarów dopplerowskich wielkości 1 ∙ 10-6, uwzględnieniu wyjaśnionych przyczyn wywołujących skażenie skali, pozostanie nam nadal problem niezgodności skali rzędu 0,6 ∙ 10-6, przy czym, co do przyczyn jego powstawania zdania są bardzo podzielone, a wywody zdają się być mało przekonywające. Dla przykładu podam, że niezgodność tę Gargen [4], jak również Strange [9] i Meade [6] próbują tłumaczyć jako rzeczywistą dokładność sieci naziemnej, przytaczając przykłady z porównań dokonanych na US Transcontinental Trawerse, choć taka interpretacja pozostałej części błędu skali nie wydaje się być prawdopodobna. Inne przesłanki wskazywałyby na to, że problem pozostałej części błędu skali (0,6 ∙ 10-6) należy wiązać z zagadnieniem orientacji systemu dopplerowskiego.Próbę znalezienia przyczyn błędów skali pomiarów dopplerowskich podjął Hothem w 1978 roku. Pod jego kierownictwem przeprowadzono eksperymentalny ' pomiar dopple- rowski na stacjach laserowych w Stanach Zjednoczonych Ameryki. Użyto efemeryd precyzyjnych, a opracowania wyników dokonano przy zastosowaniu programu Short Arc Geodetic Adjustment Computer Program (SAGA). Innowacją w eksperymencie było dołączenie atomowych wzorców częstotliwości, jako tak zwanej częstotliwości odniesienia w metodzie dopplerowskiej. Porównanie wyników tego eksperymentu z wyznaczeniami uzyskanymi innymi technikami wykazało zmniejszenie się błędu skali do poziomu 0,4 ∙ 10^6 ±0,1 ∙ 10-6. Wskazuje to na fakt, że błąd częstotliwości odniesienia może mieć istotny wpływ na skalę pomiarów dopplerowskich.
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Średni ukΓad ziemskiRys. 1Na temat przyczyn istnienia skręcenia układu dopplerowskiego względem średniego ziemskiego znajdujemy w literaturze znacznie mniej wyjaśnień. Częściowo zjawisko to jest wywołane przez sposób zdefiniowania układu, lecz na tej drodze znajdziemy wyjaśnienie wartości rotacji układu rzędu 0,l∣5"—0,2". Pozostałą część wartości skręcenia można przypisać czynnikom mającym swoje źródło w błędach efemeryd satelitów NNSS. Spośród wielu czynników można wymieftić główne:— sposób obliczania efemeryd (głównie BE — ekstrapolacja);— zaniedbanie poprawek do skali czasu TUl i ruchu bieguna (w wypadku BE);— niedoskonałość stosowanej wartości parametru grawitacyjnego GM i prędkości ruchu wirowego Ziemi.Z danych publikowanych w ostatnich latach wynika, że przeciętne wartości parametrów transformacji układu NWL- -9D do WGS-D oraz obu — do średniego układu ziemskiego wyrażają się wielkościami publikowanymi częściowo w [1, 11, 12] (tabl. 8). Podane w tablicy współczynniki transformacji układów zaproponowane przez Kouba nie rozwiązują problemu poprawienia skali i orieι⅛acji obserwacji dopplerowskich z kilkui powodów:1) parametry transformacji układów dopplerowskich do średniego ziemskiego ulegają zmianom w czasie;2) parametry zostały wyznaczone z danych pochodzących z pomiarów dokonanych na punktach amerykańskiej sieci 
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NAD i Precision Transcontinental Trawerse Net. Zachodzi zatem obawa, że wyznaczone parametry są reprezentatywne głównie dla tego obszaru;3) w wypadku transformacji sieci dopplerowskiej bądź jej elementów do lokalnego (regionalnego) układu geodezyjnego współczynniki te nie mają bezpośredniego zastosowania.W zastosowaniach praktycznych do problemu korekcji skali i wyznaczenia parametrów rotacji układu dopplerow- Skiego jesteśmy zmuszeni podejść w sposób inżynierski, gdyż z jednej strony standardowe parametry transformacji nie zapewniają z wymienionych wyżej powodów wymaganej dokładności dostosowania układu dopplerowskiego do średniego ziemskiego, z drugiej zaś teoretyczne wyjaśnienie przyczyn istniejących rozbieżności nie jest jak dotychczas w pełni możliwe.Chcę tu jeszcze raz podkreślić, że moim zamiarem nie jest poruszanie problemu łącznego wykorzystania obserwacji dopplerowskich i naziemnych, a jedynie doprowadzenia orientacji elementów sieci dopplerowskiej do średniego układu ziemskiego i skali zgodnej ze skalą innych technik pomiarowych: satelitarnych, kosmicznych i naziemnych.W zagadnieniu poprawienia skali pomiarów dopplerowskich możliwe są dwa typy rozwiązań:— wyznaczenie poprawki skali przez porównanie długości wzorcowej specjalnych baz testowych z ich długością wyznaczoną z pomiarów dapplerowskich;— wyznaczenie współczynnika zmiany skali w procesie łącznego wyrównania sieci naziemnej i satelitarnej.Tutaj ograniczymy się do omówienia sposobu pierwszego. Teoretycznie wystarczy dokonać cyklu pomiarowego na jednej bazie testowej. Jednak ze względów praktycznych byłoby wskazane dokonanie pomiarów testowych na kilku bazach. Bazę testową może stanowić precyzyjny łańcuch triangulacyjny pomierzony dalmierzami elektr Ooptycznymi z dobrze wyznaczoną jednostką długości, bądź też cięciwy Ii- Iinii pomierzonych metodą SLR lub VLBI, to znaczy metodami, które umożliwiają określenie długości cięciwy z wysoką dokładnością. Długość bazy testowej powinna być dostosowana do przeciętnej długości· linii mierzonych metodą dopplerowską. Korzystne jest (chociaż wymaga to eksperymentalnego potwierdzenia) zaprojektowanie — w wypadku tworzenia kilku baz testowych — różnych ich długości mieszczących się w przedziale długości cięciw stosowanych obecnie w metodzie dopplerowskiej, to znaczy od około 200 do 500 km, oraz założenie ich zróżnicowanej orientacji w azymucie (bazy południkowe, równoleżnikowe). Zabiegi te umożliwią uwzględnienie w lepszym stopniu wpływu geometrii sieci na dokładność wyznaczeń dopplerowskich, wychwycenie ewentualnych rozbieżności w błędach skali w części zależnej od odległości pomiędzy punktami, a prócz tego zminimalizowanie wpływu przypadkowych błędów pomiaru.Dysponując materiałem ^obserwacyjnym z pomiarów dop- Ierowskich wykonanych na bazach testowych i długościami wzorcowymi tych baz możemy dla każdego porównania zapisać
m- = 1-Δ

r.d°pp a
lub

IJ

m1=mo-,dm;stąd
m----------+ dm-=G

' ,dopp∣Jgdzie: — długość wzorcowa bazy PiPj;r<iopp — długość pomierzona metodą dopplerowską;
mo — współczynnik nominalny zmiany skali;

dm — poprawka współczynnika zmiany skali wyznaczana w procesie opracowania.Teoretycznie, nie jest istotne jaki przyjmiemy współczynnik nominalny skali, jednak można tu stosować wartości proponowane przez Kouba: 1—1,0 · 10-· — w metodzie trans- Iokacji przy użyciu PE, 1—0,4 · 10-· — w metodzie „single 

point positioning” przy użyciu PE, 1—0,2 · 10-· — w metodzie translokacji przy użyciu BE.Po wyznaczeniu ze wzoru (1) wartości współczynnika zmiany skali z jednej lub kilku baz testowych (metodą najmniejszych kwadratów) należy przystąpić do przeskalowa- nia wszystkich pozostałych elementów sieci dopplerowskiej. Warto jednak dokonać tego w sposób gwarantujący nienaruszenie orientacji tych elementów. Prostym sposobem realizacji przeskalowania elementów sieci bez zmiany ich orientacji jest przekształcenie przez podobieństwo [2]. W przekształceniu przez podobieństwo niezmiennikiem jest kierunek, w naszym wypadku wektor jednostkowy cięciwy 
gdzie:nu — wektor jednostkowy cięciwy;

rij — wektor cięciwy;ro — długość cięciwy.Rozwijając wymienioną zależność uzyskamy równanie spełniające postulat niezmienności orientacji wektoradt)7≠r∙∕m-lj=0 (2)Zaprezentowana metoda ma prosty schemat rachunkowy, f łatwy w realizacji, nie rozbudowujący zbytnio procesu opracowania wyników obserwacji. Przy okazji, ze względu na cykl pomiarowy na bazie testowej (skalowanie wszystkich zestawów odbiorników dopplerowskich przed i po kampanii obserwacyjnej sieci) w istotnym stopniu eliminuje ona wpływ błędów przypadkowych i błędów związanych z poszczególnymi satelitami NNSS obserwowanymi w trakcie pomiarów na bazie testowej. Minusem opisanej metody jest konieczność realizacji dodatkowych seansów pomiarowych na bazach oraz potrzeba założenia i konserwacji baz.Drugą z proponowanych metod, której nie będę szerzej rozwijał z dwu powodów: przyjętego wcześniej założenia oraz powszechnie dostępnych opisów tej metody zawartych między innymi w [1, 5, 13], jest włączenie parametrów transformacji układu dopplerowskiego do żądanego do procesu łącznego wyrównania sieci. O pewnej modyfikacji tej metody, w zastosowaniu głównie do poprawienia orientacji elementów sieci dopplerowskiej, dopowiem parę słów w dalszej części opracowania.Nie opisując wymienionej wyżej metody warto wspomnieć o jej plusach i minusach w zastosowaniach praktycznych. Metoda nie ma wady jaką ma poprzednia z proponowanych metod, lecz zastosowanie jej ogranicza się do przypadków łącznego opracowania sieci pomierzonej metodą dopplerowską i metodami naziemnymi, bądź innymi metodami satelitarnymi. Gdy w sieci geodezyjnej występują oprócz dopplerowskich tylko obserwacje typu klasycznego, nie jest możliwe uzyskanie właściwych parametrów transformacji sieci dopplerowskiej w sensie zachowania jej waloru nadrzędności. W takim wypadku możliwe jest ej dynie dostosowanie elementów dopplerowskich do orientacji i skali sieci naziemnej. Wyrównanie łączne kryje też w sobie poważny i trudny problem właściwego wago- wania obserwacji satelitarnych i naziemnych, problem bardzo istotny także w aspekcie reprezentatywności parametrów transformacji uzyskanych tą drogą.W pewnym sensie podobnie prezentuje się problem poprawienia orientacji układu dopplerowskiego. Podobnie jak ɪw zagadnieniu skalowania sieci dopplerowskiej problem 'możemy rozwiązywać dwojako:1) wyznaczając parametry rotacji z porównania wyników I obserwacji wzorcowych z mierzonymi, wykonanymi na bazach testowych;3) włączając zagadnienie wyznaczenia parametrów rotacji dó procesu łącznego wyrównania sieci satelitarnej i naziemnej.Podobnie jak w części dotyczącej skali, szerzej omówię pierwszy sposób rozwiązania zagadnienia, odsyłając czytelników do literatury [1, 5, 13], jeśli chodzi o szczegółowe rozwiązania przypadku drugiego.W celu wyznaczenia parametrów rotacji z porównania kierunków cięciw możemy wykorzystać bazy testowe założone do celu skalowania elementów sieci dopplerowskiej. Założenia dotyczące ich rozmiarów i usytuowania określone wcześniej wydają się i tu być w pełni aktualne. Do- 
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datkowym wymogiem stawianym bazom wzorcowym, w wypadku wyznaczenia orientacji sieci dopplerowskiej, jest konieczność precyzyjnego określenia kierunku wzorcowego w aspekcie odniesienia go do średniego układu ziemskiego. Satysfakcjonującego nas odniesienia kierunku cięciwy do układu CIO-BIH możemy dokonać poprzez cykliczne obserwacje satelitów metodą fotograficzną lub wyznaczenie wektora cięciwy metodą VLBI. Obie metody mają tę zaletę, że wyznaczone elementy sieci mogą być dostatecznie dokładnie odniesione do średniego układu ziemskiego. Szersze opracowanie na temat możliwości dokładnościowych określenia kierunku cięciwy w układzie średnim ziemskim możemy znaleźć w [2, 3],Dysponując obserwacjami wzorcowymi i wynikami pomiarów testowych dokonanych metodą dopplerowską możemy na podstawie wymienionych danych wyznaczyć wartości kątów Eulera, stanowiące poszukiwane parametry rotacji układu dopplerowskiego do średniego ziemskiego. Droga postępowania nie jest skomplikowana, a jej założenia możemy znaleźć w [2, 14].W celu wyznaczenia nachylenia układu dopplerowskiego do średniego ziemskiego musimy najpierw uzyskać wektory jednostkowe cięciwy zarówno do pomiarów wzorcowych, jak i dopplerowskich — testowych. Dla pomiarów dopple- rowskich i dokonanych metodą VLBI wektor jednostkowy cięciwy możemy określić ze wzoru
(3)

W metodzie fotograficznej SSZ są wyznaczane kąty orientujące cięciwy Φ i ʌ. Wektoj- jednostkowy (kierunek cięciwy) wyrazi się wzoremcos Φ cos ʌ cos ♦ sin Asin φZakładając, że układ dopplerowski jest nachylony względem średniego ziemskiego, co potwierdziły wyniki badań prezentowanych wcześniej, możemy zgodnie z koncepcją prof. Żągołowicza [14] zapisać równanie warunkowe w postaci
gdzie:n⅛∙ '— wektor jednostkowy cięciwy wyznaczony z obserwacji dopplerowskich;nʧ — wektor jednostkowy cięciwy wyznaczony z wyz- 1 naczeń wzorcowych;

R — zlinearyzowana, skoś nosy metryczna macierz obrotu równa
1 - 3" ß
T 1 a 

-p a 1a, β,γ — kąty Eulera.Gdy dysponujemy jedną cięciwą wzorcową (bazą) rozwią- 
I zanɪe zrealizowane za pomocą wzoru (3) będzie rozwiązaniem jednoznacznym, natomiast w wypadku dokonania testu na kilku bazach wartości najprawdopodobniejsze elementów tablicy uzyskamy drogą opracowania wyników porównań metodą najmniejszych kwadratów na podstawie zmodyfikowanego równania (3)

-=Rnd
'/ 'J

równań perturbacji kinematycznych. Koncepcja drugiej metody jest oparta na zastosowaniu trójpunktowej płaszczyzny niezmienniczej odniesienia dla pomiarów dopplerowskich. Opracowując metodę pierwszą J. Rogowski zauważył, że błędy elementów orbity można podzielić na dwie części: przypadkową dla danego przelotu satelity, będącą efektem szczątkowych perturbacji krótkookresowych oraz systematyczną, stanowiącą błędy średniej orbity Oskulacyjnej. Część pierwsza błędu jest minimalizowana prosto przez odpowiednią liczbę wykonanych obserwacji przelotów satelitów. Eliminacji, a ściślej minimalizacji wpływu części systematycznej można dokonać opierając się na rozszerzonym równaniu obserwacyjnym, do którego dołączymy równanie opisujące perturbacje kinematyczne będące przyczyną niepokrycia się obu układów. Równania perturbacji kinematycznych mają postać
∆uk= dx cos (ę-Sqj. )+dysin(?-SG(. ) 

∆∕k =-dx sin (9-Scp) + dy c0s(9-Scr)
(4)

gdzie:
dx, dy — poprawki do współrzędnych bieguna chwilowego; 

Sgt — czas gwiazdowy południka Greenwich.
Wyrównanie układu równań obserwacyjnych osobno dla każdego z satelitów NNSS dla pomiarów dokonanych w czasie pomiędzy kolejnymi injekcjami danych efemerydal- nych do satelity umożliwia wyznaczenie współrzędnych bieguna i poprawek do średnich elementów orbity oskulacyj- nej, jak również poprawek do współrzędnych stacji. Aby wyznaczyć poprawki do średnich elementów orbity oskula- cyjnej w pojedynczym przelocie musimy przeprowadzić ponowne wyrównanie obserwacji z jednego przelotu, z uwzględnieniem uzyskanych wcześniej poprawek do wartości elementów orbity i pozycji bieguna. Stosowanie wymienionej wyżej metody jest korzystne zwłaszcza na obszarach, gdzie istnieją punkty (teoretycznie wystarczy jeden) 0 współrzędnych dobrze odniesionych do średniego układu ziemskiego. Umożliwia to pominięcie wyznaczenia poprawek do współrzędnych punktów.Druga z wymienionych metod jest oparta w założeniach na spostrzeżeniu, że nachylenie układu dopplerowskiego powodują błędy średniej orbity OSkulacyjnej dη, du, dl. Autor cytowanej pracy udowodnił, że kąta Eulera opisujące nachylenie układu dopplerowskiego do średniego ziemskiego są funkcją poprawek do parametrów orbity; dη, duo, dl. Wielkość duo wynika z błędu wartości początkowej czasu to odpowiadającej momentowi przejścia satelity przez równik i jest równa u · dto (u — średni ruch satelity). Wpływ błędów pozostałych parametrów orbity na stosunkowo krótkim luku wywołuje efekt zmiany skali i translacji początku układu. Ograniczając się jedynie do problemu orientacji układu kąty Eulera można zinterpretować w następujący sposób

a = -dy 
β --d× 
γ= dW\gdzie:

dx, dy — poprawki do współrzędnych bieguna chwilowego użytego przy opracowaniu efemeryd pokładowych;
dTUl — poprawka do czasu TUl wynikająca z transmisji sygnałów początku i końca interwału całkowania.

Omawiając problem poprawienia orientacji układu dopplerowskiego do zgodności z orientacją średniego układu ziemskiego nie można pominąć przytoczenia rozwiązania tego zagadnienia dwiema oryginalnymi metodami opracowanymi przez J. Rogowskiego, publikowanymi częściowo w [7]. Ideą pierwszej jest wyznaczenie poprawek do ekstrapo- Iowanych elementów orbity satelity dopplerowskiego poprzez włączenie do procesu wyrównania bezpośrednich obserwacji
Bazując na powyższych rozważaniach J. Rogowski zaproponował koncepcję stosowania trójpunktowej płaszczyzny niezmienniczej. Obserwacje dopplerowskie prowadzono by w tej metodzie równocześnie na wybranych trzech punktach odniesienia i kolejno zmieniających się innych punktach sieci. Punlctami odniesienia powinny być stacje 0 możliwie dobrze wyznaczonych współrzędnych w średnim układzie ziemskim (CIO-BIH). Wyznaczenia parametrów transforma- 
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cji: macierzy obrotu R, współczynnika zmiany skali 1 — Δ i wektora translacji ro można dokonać przez rozwiązanie układu równań obserwacyjnych
v∙ = Rr∙(1-Δ)tr0-r,-A" (5)

gdzie:
n — macierz współrzędnych chwilowych punktów odniesienia wyznaczonych z jednego przelotu satelity;Aim — macierz współrzędnych punktów odniesienia w średnim układzie ziemskim.Transformację punktów sieci w tej metodzie, stanowiącej pewien wariant multilokacji, zrealizujemy według wzoru

(-J1=Rry(I-A)-K0 (6)

1. Pojęcie nieruchomościPojęcie nieruchomości jest pojęciem prawa cywilnego. Jego treść wyjaśnia art. 46 § 1 kodeksu cywilnego. W świetle dyspozycji tego przepisu nieruchomościami są części powierzchni ziemskiej stanowiące odrębny przedmiot własności (grunty), jak również budynki trwale z gruntami związane lub części takich budynków, jeżeli na mocy innych przepisów stanowią odrębny od gruntu przedmiot własności.Po raz pierwszy kodeks cywilny wprowadził wyraźną zasadę podziału nieruchomości na gruntowe i budynkowe.

Zaletą prezentowanej metody są dosyć proste, o przejrzystym schemacie rachunkowym obliczenia, oraz możliwość zastosowania standardowych algorytmów redukcji wstępnej obserwacji dopplerowskich. Za utrudnienie w stosowaniu metody należy uznać potrzebę zaangażowania co najmniej czterech odbiorników dopplerowskich w jednoczesnej kampanii obserwacyjnej (trzy z nich muszą być traktowąne jako stacyjne) oraz w wypadku dostępności jedynie efemeryd pokładowych — prowadzenie długotrwałej kampanii wyznaczenia współrzędnych punktów odniesienia, gdyż z ogólnych danych można szacować, że okres obserwacji na wymienionych punktach nie powinien być krótszy niż jeden rok.Na koniec pozwolę sobie na jeszcze jedną uwagę. Nie było moim zamiarem wykazywanie przewagi którejś z opisywanych metod. Sądzę, że w zależności od potrzeb z jednej strony, zaś możliwości techniczno-sprzętowych z drugiej strony, 

prezentowane metody rozwiązania problemu poprawienia skali i orientacji sieci dopplerowskiej należy traktować jako alternatywne.
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Problematyka dotycząca podstawowych pojęć prawa rolnego, obrotu cywilnego, 
dziedziczenia gospodarstw przez państwo, regulacji własności gospodarstw 

oraz postępowania w sprawach uwłaszczeniowych
Część I

I. Podstawowe pojęcieOmówienie powyższych zagadnień wiąże się z koniecznością uprzedniego przedstawienia aktualnego znaczenia niektórych pojęć stosowanych w ustawodawstwie rolnym, a zwłaszcza pojęcia:— nieruchomości;— nieruchomości rolnej;—: gospodarstwa rolnego.Pojęcia te stanowią kanwę dla wszystkich rozważań nad całokształtem problematyki gospodarki ziemią, zwłaszcza w zakresie obrotu cywilnego, dziedziczenia gospodarstw rolnych oraz regulacji prawnej gospodarstw rolnych.

Nieruchomość gruntowaTreść pojęcia nieruchomości gruntowej w rozumieniu art. 46 k.c. warunkują kryteria: fizycznego i prawnego wyodrębnienia części powierzchni ziemskiej.Kryterium fizycznego wyodrębnienia nieruchomości gruntowej stanowią granice naturalne lub sztuczne, przy czym nie muszą one być widoczne na gruncie. Chodzi o to, aby były one zaznaczone na mapie i aby można było je odtworzyć w razie zatarcia granicy.Prawne wyodrębnienie nieruchomości gruntowej polega na tym, że część powierzchni ziemskiej stanowi odrębny przedmiot własności i w obrocie jest traktowana jako rzecz samoistna. Prawne wyodrębnienie nieruchomości gruntowej zależy w dużym stopniu od tego, czy nieruchomości ma założoną księgę wieczystą, na przykład:a) gdy właściciel ma kilka nieruchomości, z których każda ma urządzoną księgę wieczystą, to nawet gdyby graniczyły one ze sobą i ich granice były zatarte, każda stanowi odrębną nieruchomość;b) jeżeli właściciel nieruchomości, która ma wydaną księgę wieczystą, nabył sąsiednią nieruchomość posiadającą również taką księgę, to pomimo ich skupienia w jednym ręku, nie stanowią one jednej nieruchomości;c) kilka graniczących ze sobą nieruchomości należących do tej samej osoby, wpisanych do jednej księgi wieczystej,
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stanowi jedną nieruchomość (na skutek wpisu — połączenie);d) nieruchomości, które nie granicą ze sobą, mogą być połączone w jedną nieruchomość tylko wtedy, gdy stanowią całość gospodarczą.
Nieruchomość budynkowaWystępuje ona tylko wtedy, gdy przepisy szczególne określają budynki jako odrębny przedmiot własności, na przykład:a) art. 235 k.c. — budynki wzniesione przez wieczystego użytkownika na terenie państwowym stanowią jej własność. Zachodzi to, gdy użytkownik nabył prawo wieczystego użytkowania gruntu oraz budynki. Budynki stanowią wówczas odrębną jego własność;b) art. 272 § 2 k.c. — budynki wzniesione przez rolniczą spółdzielnię na użytkowanym gruncie stanowią odrębną własność spółdzielni;b) art. 272 i § 2 k.c. — budynki wzniesione przez rolniczą spółdzielnię na użytkowanym gruncie stanowią odrębną własność spółdzielni;c) art. 51 ust. 2 ustawy z 27 X 1977 r. (Dz. U. nr 32, poz. 140) — z gospodarstwa przekazanego państwu rolnik mógł wyłączyć budynki, które stanowiły odrębny przedmiot własności (ustawa uchylona przepisem art. 76 ustawy z 14X11 1982 r., Dz. U. nr 40, poz. 268). W świetle art. 57 obowiązującej ustawy z dnia 14.XII.1982 r. o ubezpieczeniu społecznym rolników indywidualnych i członków ich rodzin — rolnik z gospodarstwa przekazanego na- rzecz państwa może zachować własność działki, na której znajdują się budynki. W tym wypadku budynki stanowią część składową tej nieruchomości (nie mają charakteru odrębnej własności).Należy tu wspomnieć, że do potrzeb realizacji ustawy z dnia 26X 1971 r. (Dz. U. nr 27, poz. 250) przyjęto inną treść pojęcia nieruchomości niż w ujęciu kodeksu cywilnego.. Przyjęto w drodze wykładni, że za nieruchomość w rozumieniu i do potrzeb ustawy uważa się działkę gruntu oznaczoną w ewidencji gruntów odrębnym numerem, a nawet fizycznie wydzieloną część takiej działki ewidencyjnej. Decydującym kryterium jest posiadanie. W świetle tego treść pojęcia nieruchomości w rozumieniu k.c. jest inna niż w rozumieniu ustawy. W ujęciu k.c. w skład nieruchomości może wchodzić kilka działek ewidencyjnych, z kolei jedna działka ewidencyjna może obejmować kilka nieruchomości w rozumieniu k.c., na przykład w trakcie zakładania ewidencji z kilku graniczących ze sobą nieruchomości w ujęciu cywilnych utworzono jedną działkę ewidencyjną. Z nieruchomością w rozumieniu k.c. jest związane kryterium własności, natomiast z nieruchomością w ujęciu ustawy uwłaszczeniowej — kryterium posiadania. Posiadanie stanowi prawotwórczą przesłankę nabycia gruntów z ustawy. Taka wykładnia pojęcia nieruchomości ułatwia realizację prac uwłaszczeniowych.
2. Pojęcie nieruchomości rolnejObecnie treść pojęcia nieruchomości rolnej określa § 1 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 28X 1964 r. (tekst jednolity, Dz. U. nr 45, poz. 304). W świetle tego przepisu nieruchomość uważa się za rolną, jeżeli jest lub może być użytkowana na cele produkcji rolnej nie wyłączając produkcji ogrodniczej, sadowniczej i rybnej. Za nieruchomość rolną uważa się nieruchomości należące do tego samego właściciela-właścicieli (współwłasność), które są lub mogą być użytkowane na cele produkcji rolnej nie wyłączając produkcji ogrodniczej, sadowniczej i rybnej. Zatem podstawowym tworzywem nieruchomości rolnej są użytki rolne, jak: grunty orne, ogrody uprawne, sady, łąki trwałe, pastwiska trwałe oraz tego rodzaju grunty pod zabudowaniami (zagrodą). W skład nieruchomości rolnej mogą wejść także grunty, które w danym czasie nie są użytkami rolnymi, na przykład nieużytki, ale ze względu na nabyte właściwości stają się użytkami rolnymi (po doprowadzeniu ich do właściwej kultury rolnej). Nie stanowią natomiast nieruchomości rolnych: lasy, grunty leśne, trwałe nieużytki itp.Definicja zawarta w rozporządzeniu Rady Ministrów nie Podaje w sposób opisowy, co stanowi nieruchomość rolną, kładzie natomiast nacisk na fakty, zdarzenia i działania prawne prowadzące do utraty przez nieruchomość dotychczasowego jej charakteru rolnego. Stosownie do powołanego rozporządzenia Rady Ministrów nieruchomość rolna traci swój dotychczasowy charakter:a) z dniem ogłoszenia w dzienniku urzędowym WRN zarządzenia właściwego terenowego organu administracji 

państwowej, w wyniku którego nastąpi ustalenie granic terenów budownictwa mieszkaniowego i zagrodowego, przejmowanych na własność państwa na podstawie przepisów o terenach budowlanych na obszarze wsi, miast i osiedli, jeżeli nieruchomość znajduje się na tych terenach. Należy podkreślić, że dotychczasowy charakter rolny tracą tylko te nieruchomości, które według przepisów o terenach budowlanych zostały przeznaczone na cele nie związane z produkcją rolną, na przykład grunty przeznaczone pod budowę bloków mieszkalnych, szkół, zakładów przemysłowych itp. Natomiast grunty przeznaczone w planach pod budowę zagród nie tracą charakteru rolnego. Nabyte przez rolnika są włączone w skład jego gospodarstwa i dzielą jego losy;b) jeżeli decyzją terenowego organu administracji państwowej stopnia podstawowego, wydaną w trybie przepisów o planach realizacyjnych, została przeznaczona na cele nie związane bezpośrednio z produkcją rolną. W tym wypadku chodzi o decyzję o ustaleniu miejsca i warunków realizacji inwestycji budowlanej (rozporządzenie ministra gospodarki terenowej i ochrony środowiska, Dz. U. nr 8 z 1975 r., poz. 48).Nieruchomość rolna traci więc swój dotychczasowy rolny charakter w warunkach, gdy jej przeznaczenie na inne cele niż rolnicze wypływa z określonych potrzeb i norm prawnych.Definicja zawarta w omawianym rozporządzeniu RM po- daje jeszcze inne kryteria, od których uzależniono uznanie nieruchomości za rolną, mianowicie:a) nie uważa się za nieruchomość rolną, nieruchomości lub jej części należących do tej samej osoby lub osób, jeżeli ich łączny obszar nie przekracza 0,5 ha. W tym wypadku kryterium warunkującym uznanie określonej nieruchomości za rolną stanowi kryterium obszarowe. Może nasunąć się wątpliwość, czy chodzi tu o obszar ogólny, czy też wyłącznie o użytki rolne. Chociaż przepisy rozporządzenia nie precyzują tego wyraźnie, to jednak ich logiczna wykładnia wskazuje na przyjęcie, iż dotyczy to akiualnie uznanych użytków rolnych, bo tylko takie grunty mają być użytkowane na cele produkcji rolnej;b) nie uważa się również za nieruchomość rolną nieruchomości wpisanej do rejestru zabytków. W tym wypadku o charakterze nieruchomości zadecydowała również zmiana jej głównego przeznaczenia. Sprawę zabytków reguluje ustawa z dnia 15 II 1962 r. o ochronie dóbr i o muzeach (Dz. U. nr 10, z 1962 r., poz. 48). W świetle tej ustawy właściwym organem w tych sprawach jest wojewódzki konserwator zabytków, a organem naczelnym — minister kultury i sztuki. O tym, czy dana nieruchomość stanowi zabytek w rozumieniu tej ustawy, orzeka wojewódzki konserwator zabytków w formie decyzji wydanej w trybie przepisów k.p.a. Stronie przysługuje od takiej decyzji środek prawny przewidziany w przepisach k.p.a. Decyzja stanowi podstawę do wpisania nieruchomości jako zabytku do rejestru zabytków, prowadzonego przez wojewódzkiego konserwatora zabytków.Reasumując należy stwierdzić, że o rolnym charakterze nieruchomości decydują takie zasadnicze kryteria, jak: użytkowanie, przeznaczenie, kryterium obszarowe, a także kryterium własności.
3. Pojęcie gospodarstwa rolnegoDefinicję gospodarcza rolnego zawiera przepis § 2 wspomnianego rozporządzenia Rady Ministrów. Została ona opracowana w ramach delegacji zawartej w art. 160 § 3 k.c. (Tytuł I. kodeksu cywilnego o nabyciu i utracie własności), w brzmieniu utawy z dnia 26 III 1982 r. o zmianie kodeksu cywilnego oraz uchyleniu ustawy o uregulowaniu własności gospodarstw rolnych (Dz. U. nr 11 z 1980 r., poz. 81). W świetle tej dyspozycji za gospodarstwo rolne uważa się wszystkie nieruchomości rolne należące do tej samej osoby (osób), jeżeli stanowią lub mogą stanowić zorganizowaną całość gospodarczą wraz z budynkami, urządzeniami, inwentarzem żywym i martwym, zapasami oraz prawami i obowiązkami związanymi z prowadzeniem gospodarstwa rolnego. Za gospodarstwo rolne uważa się również zespół gruntów pochodzących z dwóch lub więcej nieruchomości rolnych, które stanowią współwłasność kilku osób, jeżeli przed dniem 5 VII 1963 r. (data wejścia w życie ustawy z dnia 28 VI 1963 r. o ograniczeniu podziału gospodarstw rolnych, Dz. U. nr 28 z 1963 r. poz. 108) zespół tych gruntów stanowił odrębną całość gospodarczą zorganizowaną przez współwłaściciela w ramach jego udziałów we współwłasności poszczególnych nieruchomości rolnych, wraz ze znajdującymi się na tych gruntach budynkami i urządzeniami oraz należącym do niego inwentarzem żywym i martwym, zapasami oraz prawami i obowiązkami związanymi z prowadzeniem gospodarstwa. Definicja wskazuje, że do gospodarstwa rolnego zalicza się 
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również lasy i grunty leśne oraz nieużytki należące do właściciela nieruchomości rolnych, jeżeli stanowią lub mogą stanowić z tymi nieruchomościami zorganizowaną całość gospodarczą.Przyjmuje się, że definicja gospodarstwa rolnego funkcjonuje w dwojakim znaczeniu: węższym — do potrzeb obrotu (art. 163 i następne k.c.) oraz szerszym — do potrzeb dziedziczenia (art. 1058 i następne k.c.). Za gospodarstwo rolne w węższym znaczeniu uważa się przede wszystkim wszystkie nieruchomości rolne należące do tej samej osoby, jeżeli stanowią lub mogą stanowić zorganizowaną całość gospodarczą. Do gospodarstw rolnych w tym znaczeniu ęnogą wchodzić również lasy i grunty leśne oraz nieużytki należące do właściciela nieruchomości rolnych, jeżeli stanowią lub mogą stanowić z tymi nieruchomościami rolnymi zorganizowaną całość gospodarczą. O tym, czy nieruchomości (rolne bądź nierolne) stanowią ze sobą całość gospodarczą, decydujące znaczenie ma na przykład wzajemne usytuowanie, odległość pomiędzy tymi nieruchomościami, naturalne przeszkody uniemożliwiające prowadzenie racjonalnej gospodarki itp. Okoliczności te muszą wywierać skutki o charakterze trwałym.Za gospodarstwo rolne w węższym znaczeniu będzie uznane również gospodarstwo utworzone przez współwłaściciela na udziałach w nieruchomościach rolnych należących do tych samych osób, jeżeli te udziały stanowią odrębną całość gospodarczą zorganizowaną przez współwłaściciela. Przy obrocie bierze się w zasadzie pod uwagę jedynie nieruchomości wraz z ich częściami składowymi (budynkami, urządzeniami trwałe z nim związanymi). Należące do gospodarstwa, na przykład inwentarz żywy i martwy, zapasy, prawa i obowiązki, o których mowa w rozporządzeniu, są zazwyczaj przedmiotem odrębnych transakcji.Natomiast za gospodarstwo rolne w szerszym znaczeniu uważa się wszystkie należące do tej samej osoby (osób) nieruchomości rolne zorganizowane w całość gospodarczą. Wlicza się również lasy, grunty leśne oraz nieużytki należące do właściciela nieruchomości rolnej, jeżeli stanowią lub mają stanowić zorganizowaną całość gospodarczą, a także inwentarz żywy i martwy oraz zapasy, prawa i obowiązki związane z prowadzeniem gospodarstwa. Takie określenie gospodarstwa przyjmuje się do potrzeb dziedziczenia.

W świetle rozporządzenia Rady Ministrów gospodarstwo rolne może być utworzone na jednej bądź szeregu nieruchomościach rolnych należących do tej samej osoby (osób) stanowiących zorganizowaną całość gospodarczą, na jednym bądź szeregu udziałach w nieruchomościach należących do tej samej osoby (osób), jeżeli ten zespół gruntów stanowi zorganizowaną przez współwłaściciela całość gospodarczą.Z powyższego wypływają trzy zasadnicze zasady odnoszące się gospodarstw rolnych.Według pierwszej zasady podstawowym tworzywem gospodarstwa rolnego jest nieruchomość rolna o powierzchni co najmniej 0,5 ha użytków rolnych, bez których nie może ono powstać. Jednak przedmiotowy zakres pojęcia gospodarstwa rolnego nie ogranicza się wyłącznie do nieruchomości rolnych. Niekiedy obejmuje ono również (w węższym lub szerszym znaczeniu) inne nieruchomości, jak: lasy, grunty leśne i nieużytki pod warunkiem, że stanowią lub mogą stanowić z nieruchomościami rolnymi zorganizowaną całość gospodarczą. Jednak z samych lasów, gruntów, leśnych, nieużytków, zapasów, inwentarza żywego i martwego, praw i obowiązków — gospodarstwa rolnego utworzyć nie można.Według drugiej zasady nieruchomości rolne stanowiące podstawovτy składnik gospodarstwa muszą być zorganizowane w całość gospodarczą, Jak wspomniano, podstawowe znaczenie ma w tym względzie na przykład: wzajemne usytuowanie nieruchomości, ich wzajemna odległość oraz naturalne przeszkody utrudniające prowadzenie racjonalnej gospodarki. Niekiedy pomimo znacznej odległości nieruchomości mogą stanowić całość gospodarczą, na przykład gdy dotyczy to łąk chociażby znacznie oddalonych. Wymóg zorganizowanej całości z nieruchomościami rolnymi tworzącymi gospodarstwo rolne warunkuje także włączenie lasów, gruntów leśnych i nieużytków do takiego gospodarstwa rolnego.Trzecia zasada polega na tym, że pojęcie gospodarstwa rolnego w rozumieniu § 2 rozporządzenia RM jest oparte na kryterium własności (nieruchomości rolne należące do tej samej lub tych samych osób). Należy tu zaznaczyć, że do potrzeb ustawy z dnia 26X1 1971 r. o uregulowaniu własności gospodarstw rolnych (Dz. U. nr 27 z 1971 r., poz. 25Q) pojęcie gospodarstwa jest oparte zarówno na kryterium własności, bądź posiadania albo na obydwu kryteriach łącznie.
(ciąg dalszy w następnym numerze)
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Ocena dokładności pomiaru przemieszczeń pionowych niedostępnych punktów 
metodą trygonometryczną i fotogrametryczną

WstępCelem pracy jest określenie praktycznych dokładności pomiaru pionowych przemieszczeń niedostępnych punktów trzema metodami: trygonometryczną, fotogrametryczną oraz fotogrametryczną wykorzystującą pomierzone trygonometrycznie liniowe elementy orientacji kamery. Metody te mogą być zastosowane do badania przemieszczeń pionowych trudno dostępnych elementów konstrukcji inżynierskich, takich jak: stalowe i żelbetowe belki mostowe, kablobeto- nowe i strunobetonowe dźwigary dachowe, płyty i łuki stropowe itp.Badania, których celem było porównanie wymienionych metod, przeprowadzono na doświadczalnej sieci pomiarowej. Punkty sieci zasygnalizowano podwójnymi celownikami przesuniętymi względem siebie w pionie o określone wartości wyznaczone z dokładnością ±0,03 mm.Na sieć pomiarową składało się 14 badanych punktów usytuowanych w pięciu płaszczyznach pionowych rozmieszczonych w odległościach: 32, 61, 72, 82 i 120 m od stanowiska Observzacyjnego, a ponadto 5 fotopunktów oraz 4 punktów kontrolnych do wyznaczania przemieszczeń instrumentu pomiędzy kolejnymi pomiarami. Szkic sieci przedstawia rysunek 1.Obserwacje trygonometryczne i fotogrametryczne przeprowadzono w ciągu sześciu kolejnych dni w prawie identycznych warunkach atmosferycznych (temperatura około 20oC, słonecznie, lekki wiatr).W każdym pomiarze dokonywano obserwacji kierunków poziomych i kątów pionowych. do punktów badanych, kon

trolnych i fotopunktów za pomocą teodolitu Theo OlOA Zeissa na statywie oraz wykonano po dwa zdjęcia kamerą UMK 30A z tego samego stanowiska, bez zmiany położenia spodarki. Pomiar współrzędnych tłowych oraz paralaks pionowych wykonano za pomocą Stereokomparatora 1318 Zeissa. Oberwacje te posłużyły do obliczenia przemieszczeń pionowych punktów badanych na przemian dolnych względem górnych i górnych względem dolnych. Wyniki uzyskane w pięciu okresach obserwacyjnych posłużyły do przeprowadzenia analizy dokładnościowej trzech zastosowanych metod.
Metoda trygonometrycznaOpracowanie przemieszczeń pionowych tą metodą przeprowadzono stosownie do zasad podanych w [1]. W każdym kolejnym pomiarze obserwację kątów pionowych i kierunków poziomych wykonano w dwóch seriach, a przemieszczenia obliczono według wzoru

ΔZp=d(Utg2β) y + ∆d tgβ + AZj (1)gdzie:
d — odległość do punktu badanego;β — kąt pionowy do punktu badanego;∆β — zmiana kąta pionowego w dwóch kolejnych pomiarach;Ad — zmiana odległości;AZs — zmiana wysokości instrumentu.

24



We wzorze (1) nie uwzględniono wpływu refrakcji, gdyż pomiary wykonano w prawie identycznych warunkach atmosferycznych.Zmiany odległości do punktów badanych, wynikające ze zmiany położenia osi pionowej instrumentu nad punktem, określono sposobem graficznym opierając się na zmianach kierunków do punktów kontrolnych. Zmianę wysokości instrumentu ΔZs obliczono na podstawie obserwacji kątów pionowych do tych samych punktów kontrolnych.Z porównania prawdziwych i obliczonych wartości przemieszczeń pionowych uzyskano zbiór błędów prawdziwych, na podstawie którego określono średnie błędy przemieszczeń punktów o podobnych odległościach do stanowiska instrumentu (tabl. 1). Aproksymując wyniki funkcją typu 
y = aχb uzyskano następującą zależność na zmianę średniego błędu pomiaru przemieszczenia pionowego z pojedynczego stanowiska

m∆Zp = iO,OO3Λ∙d1∙,40 [mm] (2) 

linearności promieni w przestrzeni przedmiotowej obiektywu kamery z kierunkami pomierzonymi teodolitem i prze- transformowanymi do zewnętrznego środka rzutów. Warunek ten można zapisać dla pojedynczego zdjęcia za pomocą następującego układu równań
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Skala

Obliczono również średnie błędy przemieszczeń na podstawie błędów pozornych. Uzyskano wartości prawie identyczne z wartościami uzyskanymi z błędów prawdziwych, co świadczy o braku wpływu czynnika systematycznego na ■wyniki pomiarów.
Metody fotogrametryczneW obu przyjętych do analizy metodach fotogrametrycznych obliczenie przemieszczeń pionowych przeprowadzono według tego samego schematu opisanego układem równań (5). Różnice pomiędzy metodami odnoszą się do sposobu uzyskiwania informacji dotyczących położenia kamery i skierowania osi celowej. W pierwszej z metod — tradycyjnej — elementy orientacji zewnętrznej wyznaczono na podstawie- pomierzonych współrzędnych tłowych pięciu fotopunktów, a obliczenia przeprowadzono metodą pośredniczącą. W drugiej metodzie — kombinowanej — przyjęto wielkości liniowe ΔXo, ΔYo, ΔZo z obliczeń dla metody trygonometrycznej, natomiast kątowe elementy orientacji kamery obliczono w sposób przybliżony.Powyższe metody wybrano pod kątem ich przydatności w różnych warunkach pomiaru: pierwszą — zakładającą stałość fotopunktów, drugą — operującą łatwiejszym algorytmem obliczeniowym, ale wymagającą dodatkowych pomiarów na stanowisku.Elementy orientacji zewnętrznej kamery w metodzie tradycyjnej obliczono w sposób ścisły, realizując warunek ko- 

τ', z' — współrzędne tłowe fotopunktu; 
Ck — stała kamery;ω, φ, κ — kątowe elementy orientacji zewnętrznej; ΔΧο, ΔYo, ΔZo — liniowe elementy orientacji zewnętrznej;

a, β — zredukowane kąty poziome i pionowe.Do obliczeń przyjęto stałe kąty α i β pomierzone podczas pierwszego pomiaru i odniesione do położenia kamery w czasie tego pomiaru. Kolejne pomiary prowadzono przy założeniu stałości fotopunktów. Równania obserwacyjne (3) rozwiązywano każdorazowo metodą najmniejszych kwadratów dla pięciu fotopunktów (punkty 5, 6, 7, 8 i 9), co daje cztery równania nadliczbowe.W metodzie kombinowanej zmiany położenia środka rzutów kamery obliczano na podstawie wyników pomiarów przestrzennego wcięcia wstecz wykonywanego w każdym pomiarze metodą trygonometryczną z punktów kontrolnych. Obok pomiarów kątów do punktów kontrolnych mierzono również kąty do wybranych trzech fotopunktów (5, 6 i 7) w celu Uzyskarda danych do obliczeń kątowych elementów orientacji. Obliczono je ze wzorów
ω =

yC- dV0 c*
(4)

gdzie:Xe, Yc, Zc — współrzędne terenowe fotopunktu odfoto- grafowanego w pobliżu środka zdjęcia;Xp, Yp, Zp — współrzędne terenowe fotopunktu na prawym brzegu zdjęcia w pobliżu osi OX;dXo, dYo, dZo — zmiany liniowych elementów orientacji zewnętrznej.
Tablica

Odległość w [m] 32 61 72 82 120
Metoda trygonometryczna mΔZ = 1∕⅛L

mAZ = +0,0034 . d1·140 [mm][mm] ±0,19±0,18 ±0,36±0,37 ±0,39±0,44 ±0,55±0,51 ±0,86±0,81
Metoda fotogrametryczna mAZ = j∕⅛L

toAZ = ±0,0106 · dl,142 [mm] ±0,63 ±0,95 ±1,04 ±1,53 ±2,90tradycyjna [mm] ±0,56 ±1,17 ±1,41 ±1,61 ±2,52
Metoda fotogrametryczna m∆z = ∣∕r I≡L [mm] ±0,49 ±0,59 ±0,86 ±1,45 ±2,49kombinowana mʌz = ±0,0051 . dl.2« [mm) ±0,39 ±0,87 ±1,07 ±1,24 ±2,02
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Przemieszczenia pionowe obliczono każdorazowo dla obu metod niezależnie, według następującego algorytmu:— obliczenie rzędnych dla pomiaru poprzedniego (i—1);— obliczenie rzędnych dla pomiaru aktualnego (i);— obliczenie różnic rzędnych.Obliczenia przeprowadzono według wzorówz- xxm÷c^z..1 

natomiast w metodach fotogrametrycznych — odpowiednio przy odległościach do 30 m i 40 m. Wartości dotyczą pomiaru wykonanego tylko z jednego stanowiska instrumentu.Znaczny spadek dokładności wraz ze wzrostem odległości w metodach fotogrametrycznych może być w części spowodowany wpływem wibracji powietrza powodującej rozmazanie obrazu fotograficznego. Dokładność metod fotogrametrycznych można zwiększyć stosując do pomiaru współrzędnych zamiast Stereokomparatora 1318 Zeissa instrumentu o wyższej dokładności.
*,ψ,-.1 -* ω..1 + c.

X*φ rz"□z + Ci,
(5)

=zrz,-1gdzie: x', z' — współrzędne tłowe;pɪ, pz — paralaksy czasowe;
x" = X — px, z" = z' — pz

di, di—ɪ — odległości do punktów w kolejnych pomiarach;ΔZai, ΔZoi-1 — zmiany wysokości kamery w kolejnych pomiarach.Wyniki obliczeń dla obu metod fotogrametrycznych porównano z wartościami przemieszczeń prawdziwych i dla poszczególnych odległości obliczono błędy prawdziwe przemieszczeń pionowych. Następnie, podobnie jak w metodzie trygonometrycznej, określono współczynniki równań aproksymacyjnych wyrażających zmianę średnich błędów pomiaru przemieszczeń wraz ze zmianą odległości. Równania te miały postać:— w metodzie fotogrametrycznej tradycyjnej
%Zp=t 0,0107∙ <?142 [mm] (6)

— w metodzie fotogrametrycznej kombinowanej
miiZp - i0,0051∙ d1-2t9 [mm] (7)

ZakończenieWykresy zmienności średnich błędów pomiaru przemieszczeń pionowych w funkcji odległości dla omówionych metod przedstawiono na rysunku 2. Wykresy wyraźnie wskazują na przewagę metody trygonometrycznej nad metodami fotogrametrycznymi, przy czym rozbieżności w dokładności są szczególnie wyraźne dla odległości powyżej 70 m. Przykładowo, dokładność pomiaru rzędu ±0,50 mm w metodzie trygonometrycznej jest osiągalna przy odległości do 80 m,

Wbrew przewidywaniom kombinowana metoda fotogrametryczna jest tylko nieznacznie dokładniejsza od metody tradycyjnej. Przyjęcie do obliczeń zmian liniowych elementów orientacji kamery wyznaczonych metodą trygonometryczną z wysoką dokładnością nieznacznie tylko poprawiło wyniki pomiarów. Świadczy to o tym, że dodatkowe pomiary geodezyjne nie zwiększają dokładności metod fotogrametrycznych, która zależy przede wszystkim od błędów rejestracji zdjęć i błędów pomiaru współrzędnych tłowych.
LITERATURA[1] Lazzarini T.: Geodezyjne pomiary przemieszczeń budowli i ich otoczenia. PPWK, Warszawa 1977[2] Linsenbarth A.: Fotogrametria naziemna i specjalna. PPWK, Warszawa 1974[3] M a r ć a k P.: o dokładności metody trygonometryczne] po

miaru wysokości przy wyznaczaniu przemieszczeń budowli. Prz. ɑeod. R. 43: 1971 nr 7[4] Mizerski W.: Analiza i kryteria wyboru najwłaściwszej metody opracowania analitycznego fotogrametrycznych zdjęć naziemnych. Prace IGiK. T. XXVI, z. 1(61) 1979

Informacja Głównej Komisji Samopomocy Koleżeńskiej SGP 
za luty 1983 roku

FUNDUSZ POMOCY KOLEŻEŃSKIEJW lutym 1983 roku wpłaty z oddziałów Stowarzyszenia Geodetów Polskich na rzecz Funduszu Pomocy Koleżeńskiej wyniosły 40 634 dote.Oddziałowe komisje samopomocy koleżeńskiej zgłosiły zgony 8 kolegów. Są to: Władysław Wiejak z Oddziału SGP w Kielcach, lat 63, zmarł 131 1983 r. (zawiadomienie nr 1679); Ignacy Oleszczuk z Oddziału SGP w Koszalinie, 

lat 74, zmarł 201 1983 r. (zawiadomienie nr 1680); Czesław Jaworski z Oddziału SGP w Olsztynie, lat 65, zmarł 10 1 1983 r. (zawiadomienie nr 1681); Andrazej Haziak z Oddziału SGP w Poznaniu, lat 79, zmarł 311 1983 r. (zawiadomienie nr 1682); Tomasz Roman Rużyczka z Oddziału SGP w Katowicach, lat 87, zmarł 26 XII 1982 r. (zawiadomienie nr 1683); Walerian Lotoc- ki z Oddziału SGP w Katowicach, lat 84, zmarł 3 XII 1982 r. (zawiadomienie nr 1684); Ludwik Guzialek z Oddziału 

SGP w Szczecinie, lat 85, zmarł 8 H 1983 r. (zawiadomienie nr 1685); Jerzy Józef Frankenstein z Oddziału SGP w Bydgoszczy, lat 71, zmarł 201 1983 r. (zawiadomienie nr 1686).Wypłacono 8 zapomóg pośmiertnych w łącznej kwocie 88 000 złotych.
KASA ZAPOMOGOWAW lutym 1983 roku wypłacono 1 zapomogę losową w kwocie 5000 złotych koledze z Oddziału SGP w Opolu.
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Badanie metodą fotogrametrii dwuobrazowej 
zjawiska wypierania kożucha torfowego spod nasypu próbnego

1. Wprowadzenie 2. Założenie teoretyczne zaproponowanej metody pomiaruNasypy wznoszone na słabonośnym torfiaątym gruncie podlegają znacznym deformacjom wskutek jego ściśliwości oraz plastycznych odkształceń podłoża. W miarę wzrostu obciążenia nasypem naprężenia w słabym podłożu wzrastają i powstają w nim coraz większe strefy gruntu uplastycznionego. Następuje coraz większe osiadanie nasypu. Po osiągnięciu przez nasyp pewnej granicznej dla danego podłoża wysokości może nastąpić wypieranie słabych warstw na boki, osuwanie się skarp i uszkodzenie osiadającego nasypu (rys. 1).

Osiadanie nasypu, powstające wskutek ściśliwości słabych warstw podłoża, jest znacznie mniejsze od odkształceń wywołanych uplastycznieniem podłoża i jego wypieraniem. Występuje ono jednak nawet przy małych obciążeniach. Stateczność nasypu sprawdza się przez porównanie naprężeń granicznych dla słabonośnej warstwy i naprężeń działających w stropie tej warstwy
gdzie:

F — współczynnik pewności;Ogr — naprężenia graniczne [T/m2];oz — naprężenia działające w stropie warstwy słabej [T/m2].Uzyskanie współczynnika pewności F w granicach od 1,2 do 1,5 świadczy o tym, że nasyp jest stateczny bez konieczności zdejmowania kożucha torfowego oraz słabej warstwy bagiennej (sapropelu) pod nasypem. Dla F < 1 następuje wypieranie słabego gruntu spod nasypu. Gdy dno błota jest poziome wypierany grunt powoduje podniesienie się kożucha torfowego po obu stronach nasypu i odsunięcie tego kożucha od nasypu prostopadle do podłużnej osi nasypu. Zbadanie powyższego zjawiska metodą fotogrametrii dwuobrazowej wchodziło między innymi w zakres opracowanego przez Katedrę Geotechniki SGGW-AR w Warszawie tematu 04.08.03. (PR-7) pt. Opracowanie metodyki badań 
>,in situ’’ do potrzeb budownictwa wodnego.

Merytoryczne badanie opisanego wyżej zjawiska metodą fotogrametryczną wymaga wyznaczenia przestrzennych wektorów przemieszczeń punktów podłoża, których gęstość i rozmieszczenie umożliwiłyby powierzchniową interpretację śledzonego procesu. Mając to na uwadze, jak również charakterystykę geometryczną badanego obiektu zaproponowano zastosowanie opracowania analitycznego zbioru sygnalizowanych punktów na obiekcie na podstawie wykonywanych zdjęć zbieżnych o ustalonych w terenie elementach orientacji zewnętrznej. Potrzeba realizacji zdjęć zbieżnych jest wynikiem stawianych wymagań dokładnoś- ciowych w tego typu pomiarach. Zaproponowane sygnalizowanie punktów wyznaczanych jest konieczne ze względu na potrzebę jednoznacznego określenia przemieszczeń przestrzennych.W celu zachowania jednolitego układu odniesienia dla kolejnych badanych stanów obiektu należy wykonywać fotogramy tych stanów z Zastabilizowanych stanowisk pomiarowych, odtwarzając za każdym razem kątowe elementy orientacji zewnętrznej zdjęć ustalone w stanie zerowym (wyjściowym). Takie postępowanie umożliwia zachowanie stałego układu współrzędnych bez potrzeby stosowania punktów osnowy na obiekcie, których położenie (ze względu na znaczny zasięg powierzchniowy zjawiska) musiałoby być kontrolowane geodezyjnymi metodami pomiaru w stosunku do punktów kontrolnych znajdujących się poza zasięgiem oddziaływania sił wywołanych obciążeniem podłoża przez nasyp.Przyjęcie takiego sposobu pomiaru fotogrametrycznego wymaga wykonania prac terenowych i kameralnych.W ramach prac terenowych należy przed rozpoczęciem prac pomiarowych wykonać stabilizację stanowisk pomiarowych kamery oraz punktów wyznaczanych. Dodatkowo należy wykonać sygnalizację punktów wyznaczanych trwałą (na cały okres badań) lub okresową (tylko na moment wykonywania pomiaru). W czasie właściwego pomiaru prace terenowe organiczają się do dokładnego Scentrowania kamer pomiarowych nad Zastabilizowanymi stanowiskami pomiarowymi i ich spoziomowania oraz wykonania fotogramów przy odtworzonej orientacji kątowej w kolejnych badanych stanach obiektu. Postulat ten można zrealizować poprzez staranne poziomowanie kamery oraz odkładanie stałego kąta zwrotu od ustalonego kierunku na daleki stały cel.W ramach prac kameralnych należy wykonać:— obróbkę fotochemiczną zdjęć;— obserwacje fotogramów na Stereokomparatorze (mono- kularne lub stereoskopowe paralaks czasowych);— analityczne przetworzenie obserwacji na wielkości przemieszczeń;— interpretację i analizę otrzymanych wyników.Analityczne opracowanie pomiaru polega na realizacji przestrzennego wcięcia w przód podczas kolejnych stanów obiektu i uzyskaniu zbioru współrzędnych przestrzennych punktów wyznaczanych. Przemieszczenia są wyznaczane na podstawie różnic współrzędnych porównywanych stanów. Należy podkreślić, że określane w powyższy sposób przemieszczenia są obarczone jedynie błędami odtwarzania orientacji zewnętrznej zdjęć, natomiast błędy systematyczne fotogramów eliminują się ze względu na różnicowy charakter pomiaru.Algortym proponowanego rozwiązania analitycznego został zaprogramowany na emc ODRA 1204. Zawiera on następujące etapy obliczeń:— przekształcenie współrzędnych tłowych punktów dla zdjęć o znanych elementach orientacji kątowej na współ-
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rzędne tłowe punktów zdjęcia matematycznego o zerowych elementach orientacji kątowej według wzorów i średnicy wewnętrznej 0,05 m. W czasie wbijania rurek w podłoże torf wcisnął się do środków rurek co spowodowało zespolenie się ich z podłożem.
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gdzie:
Xi', yi — współrzędne tłowe i-tego punktu na zdjęciach rzeczywistych;Xni, yni — współrzędne tłowe i-tego punktu na zdjęciu matematycznym o zerowych elementach kątowych orientacji zewnętrznej;— wyznaczenie współrzędnych przestrzennych punktów w układzie odniesienia (geodezyjnym) według wzorów

Rys. 2. Punkt bazo
wy

yi =y'sι + ⅛(c*∙ cosφ + x∏" 'sin ♦)
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— określenie wektorów przemieszczeń na podstawie różnic współrzędnych porównywanych stanów (i-tego) ze stanem wyjściowym (zerowym)
ΔX. = X-X0∆V. = K - V0

3. Prace eksperymentalnePrzedstawiona koncepcja została sprawdzona na obiekcie doświadczalnym Antoniny-Szamocin w pobliżu Noteci na gruntach organicznych o miąższości 4,2 m.
3.1. Omówienie prac terenowychPo wytyczeniu osi dwóch nasypów próbnych wykonano stabilizację i pomiar fotogrametrycznej osnowy pomiarowej oraz zainstalowano punkty wyznaczane przed skarpami zaplanowanych nasypów. Fotogrametryczną osnowę pomiarową stanowiły trwale posadowione stanowiska pomiarowe, tak zwane punkty bazowe. Były to rury stalowe o średnicy 2,4 cm zakończone świdrem talerzowym średnicy zewnętrznej 10 cm, wkręcone w grunt na głębokość 6 m, a więc poniżej warstwy gruntu organicznego. Na każdą wystającą ponad powierzchnię terenu końcówkę rury nałożono płytę betonową (rys. 2). Takie Zastabilizowanie punktów bazowych zapobiegło ich ruchom poziomym i pionowym względem otaczających warstw podłoża. Punkty bazowe zostały usytuowane symetrycznie do wspólnej osi podłużnej nasypów próbnych, po obu jej stronach (rys. 3). Pomiar osnowy wykonano taśmą stalową z nakładkami, teodolitem TheoOlO i niwelatorem Koni 007, wykorzystując przy tym wzajemną widoczność wszystkich punktów bazowych (nasypów próbnych jeszcze wtedy nie usypano).Na czterech poletkach doświadczalnych Zastabilizowano sieć punktów o wyznaczanych współrzędnych. Punkty te zainstalowano w taki sposób, aby ulegały one przemieszczeniom razem z warstwą kożucha torfowego. W tym celu w podłoże torfowe wbito rurki PCV o długości 0,8 m

Rys. 3. Fragment planu sytuacyjnego obiektu doświadczalnego 
Antoniny-Szamocin

W czasie wykonywania zdjęć fotogrametrycznych na wystające z podłoża rurki były nasadzone sygnaliki. Najdogodniejszy do pomiaru kulisty kształt sygnalików oraz ich wielkość (zależną między innymi od założonej skali zdjęć), zostały dobrane doświadczalnie w trakcie badań modelowych. Sygnaliki (rys. 4) wykonano w postaci plastikowych piłeczek osadzonych na pionowym pręcie Centryeznie względem drewnianych podstaw nasadzanych na rurki PCV. W każdym etapie rejestracji ponumerowane sygnaliki były wkładane w identyczny sposób do tych samych rurek. Umożliwło to wyeliminowanie wpływu ewentualnych 
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drobnych różnic w wykonaniu sygnalików na dokładność pomiaru fotogrametrycznego.Zdjęcia fotogrametryczne wykonano fototeodolitem Phot- heo 19/1318 z punktów bazowych, z zachowaniem tych samych elementów kątowych orientacji zewnętrznej w każdym etapie rejestracji. Kąty zwrotu osi kamery odkładano od kierunku stałego zdefiniowanego w terenie przez punkt bazowy i krzyż wieży kościelnej oddalonej o około 3 km od obiektu doświadczalnego.Rejestrację pierwszego stanu obiektu wykonano po wytyczeniu osi nasypów przed ich usypaniem. Druga rejestracja obiektu nastąpiła po trzech miesiącach od momentu wykonania nasypów.

znaczanych i wykonano rejestrację drugiego stanu. Wielkości współrzędnych i przemieszczeń przestrzennych poszczególnych punktów, wyznaczonych drogą pomiaru geodezyjnego, przyjęto w analizie dokładności za bezbłędne.Fotogramy zaobserwowano na Stekometrze według reguł przedstawionych poprzednio. Po przeprowadzeniu obliczeń i wyznaczeniu współrzędnych przestrzennych i przemieszczeń dla każdego punktu dokonano porównania otrzymanych rezultatów z wielkościami bezbłędnymi. Otrzymano następujące średnie błędy współrzędnych przestrzennych: 
mx = ±0,02 m, my = ±0,03 m, mz = ±0,007 m. Natomiast średnie błędy składowych przemieszczeń wyniosły: n⅛χ = = ±0,003 m, m∆γ = ±0,006 m, mʌz = ±0,005 m.

3.2. Charakterystyka prac kameralnychFotogramy z zarejestrowanym stanem geometrycznym obiektu w wybranym momencie czasowym, po obróbce fotochemicznej, poddano obserwacji fotogrametrycznej. Do pomiaru użyto Stereokomparatora precyzyjnego typu Steco- meter firmy Carl Zeiss-Jena. Zdjęcia obserwowano w konwencji paralaksy czasowej, to znaczy, Stereogramy stanowiły fotogramy wykonane z tego samego stanowiska w dwóch różnych stanach obiektu. Wyniki pomiarów były rejestrowane na taśmie papierowej w kodzie BCDO. Obserwacje te przetwarzano na współrzędne przestrzenne punktów obiektu w kolejnych badanych stanach według algorytmu obliczeniowego przedstawionego w punkcie 2. Wyniki obliczeń przedstawiono w postaci tabelarycznej oraz graficznej (rys. 5). Ponadto wykonano plan sytuacyjny obiektu w skali 1 :200 na podstawie pomiaru geodezyjnego z naniesionymi punktami wyznaczanymi fotogrametrycznie. Dla punktów tych wyrysowano w skali 1 : 5 wektory przemieszczeń sytuacyjnych (w płaszczyźnie XY) oraz podano przemieszczenia pionowe.

3.3. Modelowa analiza dokładności opracowaniaPomiar fotogrametryczny na obiekcie Antoniny-Szamocin został poprzedzony badaniami modelowymi na odrębnym poligonie doświadczalnym. W trakcie tych badań wyznaczono wielkość sygnalików, odległość punktów bazowych od osi podłużnej nasypów, długości baz fotogrametrycznych itp.Poligon składał się z 10 punktów rozmieszczonych identycznie jak na poletkach doświadczalnych. Po przyjęciu geometrii pomiaru fotogrametrycznego oraz sposdbu sygnalizacji punktów wyznaczanych identycznie jak dla Pbiektu Antoniny-Szamocin, wykonano rejestrację stanu wyjściowego. Następnie wprowadzono znane wielkości przemieszczeń przestrzennych poszczególnych punktów wy-

Rys. 5. Przemieszczenia punktów w kierunku pionowym w profi
lach I-V (nasyp 1, poletko 1—A)

4. Wnioski końcowe1. Uzyskana dokładność metody stanowi o jej przydatności do badania zjawiska wypierania kożucha torfowego spod nasypu.2. Założoną dokładność wyznaczenia przemieszczeń przestrzennych (m∆χyz max = ±0,015 m) uzyskano.3. Zastowana metoda pomiaru kompensuje występujące w opracowaniu błędy systematyczne (porównaj błędy współrzędnych z błędami przemieszczeń).4. Klasyczny pomiar geodezyjny przemieszczeń przestrzennych punktów wyznaczanych na wspomnianym obiekcie doświadczalnym był wręcz niemożliwy do przeprowadzenia z uwagi na panujące tam warunki (duża liczba punktów, silne oddziaływanie podłoża organicznego, wymagany warunkami technicznymi krótki czas pomiaru).5. W czasie pomiaru punktów na Stekometrze wystąpiły trudności w ich identyfikacji, pomimo zastosowania zdjęć zbieżnych. Problem ten można rozwiązać poprzez wykonywanie zdjęć ze stanowisk podwyższonych.6. Uzyskane na obiekcie wartości przestrzennych przemieszczeń punktów wyznaczanych potwierdziły przewidziany teoretycznie przez specjalistów geotechników kierunek i zasięg przesunięcia oraz wypiętrzenia gruntu organicznego po obu stronach nasypów próbnych.
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Część Π

Okres od wybuchu do zakończenia II wojny światowejOkres kampanii wrześniowej w Turzysku był na ogół spokojny i gdyby nie przeloty niemieckich bombowców nad torem kolejowym Kowel-Wlodzimierz, a później wielkie rzesze uciekinierów — nie odczulibyśmy jej zupełnie. Dopiero cofające się ze wschodu oddziały wojska polskiego były pierwszymi w Turzysku.Po zorganizowaniu w Turzysku władz radzieckich, w latach 1939—1941 pracowałem początkowo w administracji rejonu turzyskiego, obejmującego 2 dawne gminy, jako urządzeniowiec rolny pod kierownictwem mojego byłego współpracownika Klimuka, a następnie od maja 1940, po jego ucieczce do Niemców (jak się okazało był to ukraiński nacjonalista) zostałem starszym urządzeniowcem rolnym, aż do chwili najazdu niemieckiego na'ZSRR.W 1939 roku pracowałem początkowo przy podziale majątków Obszarniczych między małorolnych chłopów, a następnie, od wiosny 1940 roku — przy organizacji gospodarstw kolektywnych. Zadanie moje polegało na wyznaczeniu w terenie tak zwanego „masywu” kołchozu na podstawie istniejących map i innych dokumentów geodezyjnych różnej, czasem nawet niewielkiej wartości technicznej, pomiarze, względnie tylko obliczeniu — gdy stan władania był uwidoczniony na mapie stanowiącej podkład — gruntów indywidualnych w tym masywie i na wydzieleniu w zamian ekwiwalentu na dotychczasowych działkach kołchoźników, leżących poza masywem, oczywiście bez klasyfikacji i szacunku — hektar za hektar. Często były to grunty gorsze, a z reguły bardziej odległe od osiedla i nie było żadnej gwarancji, że po pewnym czasie, w miarę rozrastania się kołchozu nie wejdą ponownie do masywu.Wobec masowej organizacji kołchozów wiosną 1941 roku nie mogłem sprostać zapotrzebowaniu na prace geodezyjne opisane wyżej pomimo przysłania mi do pomocy kolegi z „obłasti” (województwa) w Łucku. W tym celu zorganizowałem w Turzysku coś w rodzaju kursu dla absolwentów szkoły powszechnej (7 klas) wytypowanych przez administracje kołchozowe.Przeszkolenie było z konieczności krótkie: tyczenie prostych, pomiar szachownicy sznurowej za pomocą 2-metro- wej krokiewki, obliczanie powierzchni, zestawienie sumy powierzchni działek wewnątrz masywu oraz wydzielenie ekwiwalentu poza masywem. Oczywiście masyw musiałem zaprojektować i wyznaczyć na gruncie sam.Rezultatów pracy takich ekip nie było mi dane ocenić, gdyż 22 czerwca 1941 roku rozpoczyna się najazd hord hitlerowskich na ZSRR, po kilku dniach wkraczają do Tu- rzyska wojska niemieckie i kołchozy przestają istnieć, ku wielkiemu żalowi Niemców, którym wygodniej byłoby zarządzać gospodarstwem niż mieć do czynienia z setkami drobnych posiadaczy.
W Turzysku zorganizowała się nowa władza ukraińska, lecz faktycznym władcą i rozkazodawcą był „sonderfiihrer” niemiecki stojący na czele niewielkiego oddziału wojska.Ja w tym czasie, nie chcąc pracować dla okupanta zająłem się gospodarstwem rolnym, gdyż przy domu, w którym zamieszkiwałem był ponad 1 ha ziemi opuszczonej przez właściciela. Ponadto wykonywałem drobne prace geodezyjne na zlecenie miejscowych rolników.
W 1942 roku zostałem zaangażowany jako księgowy miejscowego nadleśnictwa, zorganizowanego przez okupanta. Pracownikami nadleśnictwa byli przeważnie Polacy. Właśnie podczas pracy w tym nadleśnictwie przystępuję do konspiracyjnej Armii Krajowej. Naszym głównym zadaniem, w świetle narastania skrajnie prawicowych ruchów ukraińskich i zdarzających się napadów na Polaków, było utwo- 

rżenie w rozproszonych osiedlach polskich oddziałów samoobrony. Czas późniejszy potwierdził celowość ich tworzenia, ale o tym poniżej.W miarę klęsk niemieckich na froncie wschodnim i jego zbliżania się do Wołynia narastały wśród miejscowej ludności ukraińskiej nastroje antyniemieckie, antyżydowskie i antypolskie. Tak zwana milicja ukraińska utworzona przez okupantów hitlerowskich jako siła pomocnicza na zapleczu armii niemieckiej uciekła w pierwszych miesiącach 1943 roku z bronią w ręku do lasu, gdzie utworzyła nacjonalistyczną partyzantkę obok radzieckiej, z tą tylko różnicą, że nie podejmowała żadnych działań przeciwko Niemcom. Doszło do biernego oporu przeciw Niemςom, między innymi rozebrano na długości kilku kilometrów tor kolejowy Kowel—Włodzimierz, a szyny potopiono w pobliskich jeziorach.Niemcy mścili się za to ekspedycjami karnymi paląc wsie i mordując miejscową ludność. Nacjonaliści ukraińscy nie mogąc, czy też nie mając odwagi wystąpić przeciwko Niemcom — mścili się na bezbronnej ludności polskiej, będącej w rozproszeniu wśród większości ukraińskiej!Ale zanim do tego doszło, w 1942 roku, jesienią została wymordowana ludność żydowska miasta Turzysk. Pewnego dnia na rozkaz „sonderfiihrera” spędzono na rynek przy pomocy milicji ukraińskiej, która wówczas była jeszcze wierna Niemcom, całą ludność żydowskiego getta, oświadczając, że zostaną wywiezieni na roboty. Gdy prowadzony tłum Żydów zorientował się, że nie idzie w kierunku stacji kolejowej, zaczął się lament, a kilkudziesięciu młodych Żydów rozbroiło eskortę ukraińską. Niestety, chłopcy ci nie umieli obchodzić się z bronią i bez trudu zostali wymordowani przez dobrze uzbrojonych Niemców. Bezbronny tłum zaprowadzono do pobliskich glinianek, gdzie systematycznie wymordowano i zepchnięto po glinie do dołów około półtora tysiąca ludzi: mężczyzn, kobiet i dzieci...Po dokonaniu tego „dzieła” mordercy wrócili do miasteczka, rzucili się na opustoszałe domy rabując je i podpalając. Wkrótce żydowskie getto było jednym morzem płomieni. Okazało się, że jednak nie wszyscy Żydzi stawili się na rynek. Część, głównie kobiety z małymi dziećmi, ukryła się w przygotowanych zawczasu pod budynkami schronach, licząc na przeczekanie. Niestety, ogień wypłoszył je stamtąd, wybiegały na oślep, prosto w łapy pijanego mordem i wódką tłumu nacjonalistów ukraińskich i milicji. Po schwytaniu wrzucano je żywcem do ognia, dzieci też. Niektóre Żydówki po związaniu kładziono obok płonących budynków, aby się żywcem usmażyły...Skąd ja to wiem? Otóż całą tą akcję zagłady Żydów tu- rzyskich obserwował z wieży kościelnej miejscowy proboszcz, nie żyjący już obecnie ks. Buraczewski i później mi to wszystko opowiedział. Pamiętam do dziś jego słowa: to 
było prawdziwe piekło dantejskie.Razem z gettem spłonął budynek władz rejonowych w Tu- rzysku, gdzie był zgromadzony niemal cały mój dorobek geodezyjny — mapy, operaty...W 1943 roku, w wyniku powtarzających się represji niemieckich wobec ludności ukraińskiej (Turzysk po wymordowaniu Żydów był niemal w 100% ukraiński), w trosce o własne i rodziny bezpieczeństwo przeniosłem się do pobliskiej polskiej kolonii Dąbrowa. Był to okres żniw, gospodarstwa w Dąbrowie były duże, a Ukraińcy zastosowali bojkot Polaków: żaden nie przyszedł do pomocy przy zbiorach. Cóż było robić — po krótkim przeszkoleniu chwyciłem za kosę i zacząłem kosić pszenicę i żyto, mimo że nigdy przedtem nie miałem kosy w ręku. Nawet nieźle mi to poszło.Jednak po zakończeniu żniw i tu nie było bezpieczenie.1 Pewnego dnia przyjechała do Dąbrowy banda podpitych „mołojców”. Trzeba przyznać, że zachowywali się w miarę przyzwoicie, do czasu, gdy moja żona (nie znająca języka
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ukraińskiego) odezwała się po polsku. To wystarczyło aby jeden z nich chwycił ją za gardło. Byłby ją zamordował. Żonę uratowała nasza sąsiadka z Turzyska, która przyjechała razem z nimi — chwyciła „mołojca” za rękę krzycząc „ne rusz, ja ciu żinku znaju”...W okolicy Turzyska, kilkanaście kilometrów na południowy wschód od miasteczka była polska kolonia Dominopol, licząca około 1000 mieszkańców. Miała ona swoją samoobronę: kilkudziesięciu chłopców uzbrojonych dość dobrze w broń palną. Pewnego dnia przyjechała do Dominopola delegacja Ukraińców proponując przymierze przeciw wspólnemu wrogowi hitlerowskiemu. Po dłuższych pertraktacjach zawarto sojusz, ustalono warunki wspólnych akcji itp. Do- minopol, ufając zawartym układom poczuł się bezpieczny, zmniejszono czujność... i to było jego zgubą. Po pewnym czasie, w nocy, kolonia została otoczona przez „ryzunów” i ludność wymordowana niemal całkowicie. Była to banda zorganizowana w byłej Galicji Wschodniej, wyspecjalizowana w tego rodzaju akcjach.Po kilku dniach, klucząc lasami dotarły do nas niedobitki z Dominopola. W tej sytuacji zapadła uchwała mieszkańców Dąbrowy o ewakuowaniu się do Kowla. Na polach byłego majątku prywatnego Turzysk utworzono obóz (strzeżony w nocy przez polską placówkę zbrojną), do którego zjeżdżały się niedobitki pogromów z innych miejscowości i będąca w rozproszeniu ludność polska. Po kilku dniach zbiorowo wyruszono szosą do Kowla, oczywiście marszem ubezpieczonym. W Kowlu zamieszkaliśmy początkowo u znajomych — państwa Zembrzuskich.W odległości około 10 km od Kowla była dość duża kolonia polska Zasmyki, licząca ponad 1000 mieszkańców. Oczywiście, że pod koniec 1943 roku kolonia ta miała swoją grupę samoobrony, złożoną z kilkudziesięciu młodych mężczyzn uzbrojonych przez nasze miejskie placówki i — po doświadczeniu z Domiriopola — zachowujących czujność i gotowość do obrony.W dzień wigilii tego roku, pod wieczór przybiega do Zasmyk posłaniec z sąsiedniego czeskiego osiedla Kupiczów, odległego o kilka kilometrów z błaganiem o pomoc i ratunek, bo „ryzuny” mordują ludzi. Nasi chłopcy niczego nie podejrzewając, zostawili tylko niewielki patrol w Zas- mykach i pobiegli Czechom na pomoc. Przybiegli do Kupi- czowa — a tu cisza... Zorientowali się, że padli ofiarą podstępu i tknięci złym przeczuciem pobiegli z powrotem do Zasmyk. Przybiegli w samą porę, bo „ryzuny” zdążyli już Wymordować 42 bezbronnych ludzi. Natychmiast z furią zaatakowali otaczając „ryzunów” półkolem...Banderowcy, czyli „ryzuny”, była to banda ludzi odważnych tylko wobec bezbronnych starców, kobiet i dzieci. Przed uzbrojonymi raczej zawsze uciekali na oślep. Tak było i w tym jvypadku. Słysząc strzały banda złożona z kil- Icuset „ryzunów” rzuciła się do panicznej ucieczki w kierunku wsi Zadyby, a później Turzyska, cały czas popędzana Przez obrońców Zasmyk.Pomiędzy wsią Zadyby a Turzyskiem przechodzi linia kolejowa z Kowla do Włodzimierza. Przy moście na rzece lPurii i odległej o około 2 km na południe stacji kolejowej Turzysk były umocnione placówki niemieckie, pilnujące tych obiektów, dobrze wstrzelane wzdłuż toru kolejowego. Niemcy słysząc strzały i wrzask nadbiegających, a w ciemności nie wiedząc co się dzieje, zaczęli strzelać z karabinów maszynowych wzdłuż torów. Niewielu „ryzunów” uratowało się: ginęli przy przekraczaniu toru jak muchy. Tak to los ukarał morderców: ginęli z rąk niedawnych sprzymierzeńców, a raczej panów.Po paru miesiącach zamieszkiwania w Kowlu, w dzień Sylwestra, wieczorem gdzieś około godz. 24 rozpoczęła się strzelanina. Ponieważ mieszkaliśmy na przedmieściu przy ulicy Monopolowej byliśmy przekonani (sądząc po Zasmy- kach), że to napad „banderowców”, a tymczasem to po Prostu Niemcy witali nowy 1944 rok. Trzeba zaznaczyć, że barykadowaliśmy się w mieszkaniach na każdą noc w oba- v,rie przed napadem.Sytuacja Niemców na froncie wschodnim pogarszała się Swaltownie. Słychać było już na północny zachód od Kowla ocIglosy toczonych walk, jak się później dowiedzieliśmy — Przez radzieckie oddziały partyzanckie.W tym czasie hitlerowcy rozpoczęli budowę umocnień λv°k01 miasta. Żandarmi chodzili od domu do domu i wypędzali ludność męską do tych robót. Nie spodziewając się tego rodzaju wizyty, rad nie rad musiałem pójść z łopatą. P° „pracowitym” dniu, urozmaiconym nalotem zwiadowczych samolotów radzieckich, postanowiłem następnego ɑnɪa nie pójść — znalazłem przemyślną skrytkę pod pod

łogą, o bardzo trudnym dojściu, która służyła mi aż do czasu podejścia pod miasto wojsk radzieckich w lutym 1944 roku i rozpoczęcia ostrzeliwania miasta przez artylerię. Rozpoczęło się trwające ponad 2 miesiące oblężenie miasta przez wojska radzieckie. Z tego okresu zapamiętałem kilka zdarzeń.W pierwszych dniach oblężenia, na skutek bliskich wybuchów pocisków artyleryjskich wyleciały mi w mieszkaniu wszystkie szyby. Okna zawiesiłem kocami, dywanami itp., aby nie wiało — był to przecież koniec lutego. Pozostało do zabezpieczenia górne okienko w przedpokoju nad drzwiami, tak zwany „oberluft”, przez który bardzo wiało. Wyszukałem odpowiedni kawałek dykty, cztery gwoździe, stanąłem na krześle i rozpocząłem przybijanie jej nad drzwiami. Wbiłem już 3 gwoździe i w tej chwili wypada mi z ręki czwarty. Nie mogąc go znaleźć idę na drugą stronę domu po inny. I to mnie uratowało, bo w tym czasie pada pocisk czy też granat i z drzwi robi się... rzeszoto! Tak posiekały je odłamkami dokładnie w miejscu, gdzie przed chwilą stałem na krześle...Któregoś dnia, a był to już koniec kwietnia 1944 roku siedzimy razem z rodziną pana Franciszka Hofmana ( współ - Ioktora) we wspólnej kuchni. Żony nasze przygotowały posiłek, na froncie kanonada nieco ucichła. Siedzimy oczywiście na podłodze, gdyż dom był drewniany, ściany zabezpieczone od kul karabinowych i odłamków workami z piaskiem, ziemią, zbożem itp. Tylko pani Hofmanowa, klęcząc karmiła- swojego 2-letniego synka. W pewnym momencie rozległ się huk, trzask, łomot, posypał się tynk. Gdy po chwili oprzytomniałem, pani Hofmanowa leżała na moich stopach, a na przeciwległym piecu kaflowym było widać ślady krwi. Podnoszę sąsiadkę i stwierdzam, że ona jest prawie bez głowy, pozostała tylko twarz... Odłamek, który pozbawił ją życia był niewielki, mniejszy od połowy małego palca u ręki. Ponadto, dwa małe odłamki utkwiły w ścianie nad moją głową. Zabitą pochowaliśmy w trumnie zbitej naprędce z desek, w ogrodzie, kilkanaście metrów od domu i postawiliśmy na grobie drewniany krzyż. Traf chciał, że po kilku dniach krzyż ten został zniszczony przez pocisk!Dom w połowie zburzony nie nadawał się do zamieszkania. Przenieśliśmy się do sąsiada, którego dom był jeszcze cały. Dostaliśmy duży pokój od południa. Po zabezpieczeniu ścian workami z piaskiem, bo dom był również drewniany, odpoczywaliśmy w tak zaimprowizowanym „schronie”. W pewnej chwili poczuliśmy głuche uderzenie, silny wstrząs i... cisza. Po paru chwilach wychodzę na podwórko zaintrygowany tym wstrząsem i co widzę? Około 2 m od narożnika domu, gdzie mieliśmy ów „schron”^ jest w ziemi otwór, w którym tkwi niewypał i to dużego kalibru, kilkunastocentymetrowej średnicy. Gdyby wybuchł, to poprostu tej części domu i nas by nie było...Najwięcej jednak szczęścia miałem, gdy pewnego dnia, już pod koniec kwietnia wybrałem się z dwoma wiadrami po wodę do sąsiadów odległych o około 100 metrów, gdyż nasza studia była już zniszczona. Niestety i studnia sąsiada była już nieczynna, wracałem więc z pustymi wiadrami. I to właśnie było moje szczęście: słysząc gwizd pocisku natychmiast padłem na ziemię, pocisk też — około 2 m ode mnie. Wybuchł prawdopodobnie z niewielkim opóźnieniem i nic mi się nie stało... Jako pamiątkę tego zdarzenia mam do dziś małą bliznę po skaleczeniu na lewym kciku. Prawdopodobnie ręka wystawała nieco wyżej...Fantastyczne wprost szczęście miał syn mojego gospodarza, u którego zamieszkaliśmy po rozbiciu naszego domu. Gospodarz ten miał konia, który dziwnym trafem uwolnił się ze stajni i wyszedł na zieloną trawkę. Był to już początek maja. Widząc konia, chłopiec wybiegł aby złapać go i zapędzić z powrotem do stajni. W tym momencie obok konia pada kilkanaście małych pocisków. Ich wybuchy spłoszyły konia, który zaczął uciekać, a chłopiec za nim. Obaj zniknęli nam z pola widzenia, a kanonada trwała nadal. Byłem przekonany, że cało z tego nie wyjdą. Tymczasem po kilkunastu minutach, gdy kanonada ucichła zjawia się chłopiec z koniem, obaj cali i zdrowi...Ale zdarzył się i wypadek odwrotny. Jeden z naszych niedalekich sąsiadów przez 6 tygodni nie wychodził z piwnicy. Gdy podczas chwilowej ciszy na froncie wyszedł — zabiła go jakaś zabłąkana kula.Pierścień wojsk radzieckich stopniowo zacieśnia się wokół miasta. Na południe do linii frontu jest niespełna 500 m, w nocy słyszymy głosy po rosyjsku (prawdopodobnie patrole), spodziewamy się lada dzień wyzwolenia miasta, bo siły niemieckie stopniowo wykruszały się.
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Niestety, pomimo że wyzwolenie było tak bliskie, nie doczekaliśmy się go. W pierwszych dniach maja nadeszły dla Niemców posiłki, przerwały pierścień radziecki i weszły do miasta. Kilka dni później żandarmi wysiedlili nas z Kowla i wagonami towarowymi wywieźli na zachód. Na pierwszym postoju pociągu w Chełmie uciekam z transportu razem ze wspomnianym synem gospodarza, który miał w okolicy krewnych. Dzięki temu było się gdzie zatrzymać i pożywić. Reszta transportu, a w nim moja żona z dziećmi pojechała do Lublina, do obozu przejściowego. Po kilku tygodniach i po wielu perypetiach żona — jako chora — została zwolniona z obozu. Po ucieczce z transportu i przyjeździe do Lublina doznałem wielu dobrodziejstw ze strony lubelskich rodaków, którzy zapewnili mi dach nad głową i wyżywienie, gdyż byłem bez grosza.Ale to był dopiero początek dalszych przygód wojennych.Z Lublina wyjechaliśmy w czerwcu 1944 roku do Warszawy, gdzie siostra żony miała mieszkanie, w tym jeden pokój dla nas. Wydawało się, że nareszcie trafiliśmy na mniej więcej normalne warunki. Ja zacząłem pracować w okolicach Grójca z mierniczym przysięgłym Mieczysławem Tomaszewskim, który wystarał się dla mnie nawet o mieszkanie w Grójcu, niestety „sprzątnięte” mi przez kogo innego.Wybuch powstania zastaje mnie w Warszawie.W drugim dniu powstania do domu przy ul. Hożej 86, w którym mieszkaliśmy, wdarli się Niemcy z sąsiadującego budynku przy ul. Hożej 88 (zespół szkół technicznych). Uciekam w ostatniej chwili przejściem podziemnym w piwnicach przez otwór wykuty między domami Hoża 86 i Hoża 84 i dołączam do powstania. Większość mężczyzn, którzy nie zdążyli uciec Niemcy zapędzili do prac przy rozbieraniu barykady powstańczej i ślad po nich zaginął.Po kilku godzinach Niemcy z budynku przy ulicy Hożej 86 zostali wyparci przez oddział powstańczy, ja wróciłem by zabrać rodzinę i ulokowałem ją w domu przy Hożej 62, w mieszkaniu po folksdojczu.Ja, jako członek konspiracyjnej AK ujawniam się, zgłaszam w najbliższej placówce i otrzymuję przydział do służby pomocniczej przy ulicy Poznańskiej 15. Pierwszym moim zadaniem była budowa wraz z innymi barykady z płyt chodnikowych pomiędzy nieruchomościami przy ulicy Hożej 64 i (dokładnie nie pamiętam) Hożej 57. Barykadę budowała z nami cała ludność, był to entuzjazm pierwszych dni powstania. Widziałem jak'młode kobiety o wypielęgnowanych rączkach dźwigały w górę ciężkie betonowe płyty chodnikowe. Barykadę budowaliśmy wieczorem pod ostrzałem niemieckim z broni maszynowej, grozę niebezpieczeństwa podnosiły pociski świetlne przelatujące nad nami lub uderzające w budowaną barykadę. Był to tylko pierwszy chrzest...Ale nie wszyscy walczyli jednakowo. Razem z moją rodziną przy ulicy Hożej 62 była zakwaterowana inna rodzina. Ojciec tej rodziny zgłosił się do drużyny ratowniczej przed pożarami od bomb zapalających; w rzeczywistości był to złodziej, który ograbiał mieszkania nie pilnowane przez właścicieli ukrytych w piwnicach. Kiedyś zajrzałem do jego mieszkania i zauważyłem stos futer i innych cennych przedmiotów, zajmujący połowę pokoju. Długo nie cieszył się zdobyczą: w siódmym tygodniu powstania bomba niemiecka odłupała część przyległej 7-piętrowej kamienicy i zwaliła na ten dom. Mojej rodziny na szczęście już tam nie było...Głównym terenem walk w pierwszych tygodniach powstania były: dzielnica Wola i Stare Miasto. Do nas dochodziły tylko ich odgłosy i przez pierwsze 4 tygodnie powstania było u nas stosunkowo spokojnie. Od czasu do czasu przelatywały tylko samoloty, zrzucając dziesiątki bomb zapalających fosforowych lub termitowych.Któregoś dnia, w godzinach południowych, gdy po nocnym dyżurze spałem twardo w mieszkaniu znajomych we wspomnianej wyżej 7-piętrowej kamienicy na najwyższym piętrze, obudziło mnie głośne stuknięcie: w suficie ukazała się „gwiazda”, która zanim oprzytomniałem spadła na stolik stojący obok tapczanu. Była to bomba zapalająca. Natychmiast rzuciłem się po piasek przygotowany na klatce schodowej jeszcze przed powstaniem, lecz zanim przybiegłem z wiadrem tego piasku bomba, po przepaleniu stolika, była już na podłodze. Ugaszenie jej było dziełem jednej chwili. W kuchni była jeszcze druga bomba, na szczęście trafiła do trzonu kuchennego i po stopieniu części metalowych zgasła w popielniku. Odprężony wychodzę na klatkę schodową i widzę, że przez drzwi przeciwległego mieszkania wydziela się cuchnący dym. Drzwi były zamknięte na klucz, więc nie zastanawiając się długo ciężarem ciała wysadziłem drzwi i ujrzałem łóżko z płonącą na nim pościelą. Zatykając nos i usta dłonią wbiegłem do płonącego pokoju, 

jednym ruchem ręki otworzyłem okno i w tumanach gryzącego dymu wycofałem się na klatkę schodową. Do mieszkania wpadli inni, wyciągnęli na klatkę schodową płonącą pierzynę, poduszki i materace i gasili je, oczywiście bez wody, gdyż Niemcy po zajęciu stacji filtrów odcięli nam jej dopływ.Oczywiście wezwałem natychmiast właściciela mieszkania lecz ten, siedział przerażony nadal w piwnicy. Podobno miał później do mnie pretensję, że wyłamałem drzwi mieszkania bez jego zgody.. Okradziono mu mieszkanie, możliwe nawet, że uczynił to złodziejaszek — „ratownik”, o którym wspomniałem wyżej.Ale najgorsze miało jeszcze przyjść...Niemcy po przełamaniu oporu obrońców Woli i Starówki, po opanowaniu Krakowskiego Przedmieścia i Nowego Światu nasilili bombardowanie naszej dzielnicy — Sród- mieście-Południe. Poznaliśmy, co to są „krowy” i „szafy” oraz bomby burzące o wadze pół tony i więcej. Podczas jednego z takich bombardowań omal nie zginęła moja starsza córka Danusia. Uratował ją warkocz, który wystawał spod stosu gruzu i belek, którymi bÿla zasypana. Ktoś to zauważył i natychmiast ją odkopano. Poza potłuczeniami i Szokiem nerwowym nic się jej nie stało. Żyje do dziś, jest inżynierem i mamą dwóch córeczek, z których jedna jest studentką medycyny, a druga — młodsza — wybrała sobie po maturze — trudny lecz zaszczytny zawód: dziennikarstwo.Któregoś słonecznego wrześniowego dnia szliśmy z kolegą patrolując rejon ulicy Kruczej. W pewnej chwili słyszymy warkot samolotów. Wpadamy więc pospiesznie do pierwszej napotkanej bramy, a z nami jeszcze kilkanaście osób. Nie zdążyliśmy jeszcze ochłonąć, gdy nagle rozlega się potężny wstrząs, łomot walących się murów, swąd spalin z materiałów wybuchowych. Zapanowała ciemność i cisza. Po chwili rozlegają się jęki i płacze, niektórzy (czy też niektóre) wpadają w histerię, rozlegają się przeraźliwe krzyki. A tu ciemno, brak powietrza, kurz! Wśród tego tumultu rozległ się czyjś donośny głos: proszę państwa, jest wyjście, 
proszę się uspokoić. Owszem, było, ale na klatkę schodową, która była w górnej części zawalona... Jednak ludzie ochłonęli już z pierwszego przerażenia i szoku. Jako żołnierze zaczęliśmy się z kolegą zastanawiać nad sytuacją. Pierwszą myślą było — dać znać, że tu jesteśmy i żyjemy. Przy pomocy gruzu i innych znalezionych w ciemności przedmiotów zaczęliśmy stukać w ściany, początkowo wszyscy naraz, ale później, gdy się już zmęczono, ustaliliśmy „kolejkę”, przede wszystkim z mężczyzn i stukała tylko jedna osoba na zmianę. Jakaż była radość, gdy z zewnątrz, po pewnym czasie (2—3 godz.) usłyszeliśmy odzew. A więc ratunek był bliski! Istotnie, po dłuższym czasie dokopano się do nas od zewnątrz, wpadł prąd ożywczego, świeżego powietrza i ludzkie głosy.Naszym szczęściem był prawdopodobnie niewielki dopływ powietrza przez tę częściowo zawaloną klatę schodową. Inaczej podusilibyśmy się na pewno, bo okres przebywania w tym „grobie” trwał 5—6 godzin. Zasypało nas w godzinach południowych, gdy nas uwolniono był już wieczór. Drugim szczęściem był mocny strop bramy, który wytrzymał ciężar gruzu i nie zawalił się.Ale nie wszyscy wyszli cało. Kilka osób pozostało tam już na zawsze. Kto miał słabsze serce lub płuca zginął po prostu z uduszenia. Ja również przez kilka lat po tej przyu godzie, już po zakończeniu wojny, miałem rozszerzoną lewą komorę serca...Największą naszą zmorą byli strzelcy wyborowi ulokowani w Nowej Kreślarni Politechniki Warszawskiej, z której był doskonały wgląd w ulice: Koszykową i Piusa. Skutecznie paraliżowali nam ruch poprzeczny przez te ulice tak, że nawet barykady z płyt chodnikowych nie były dostateczną osłoną. Ale i na to znaleźliśmy sposób: nasi strzelcy wyborowi przedostali się nocą na dachy przeciwległych kamienic i rano wystrzelali nie przeczuwających nic Niemców! Jakiś czas był spokój.Jak już wyżej wspomniałem, po zajęciu stacji filtrów Niemcy pozbawili nas wody. Ludność korzystała z nielicznych istniejących studni podwórkowych. Ponadto hydraulicy wywiercili sporo nowych studni. Między innymi była wywiercona taka studia, róównież na podwórzu domu nr 33 przy ulicy Piusa (obecnie ulica Piękna; ten odcinek ulicy nie istnieje, został zajęty pod Plac Konstytucji), gdzie zamieszkałem z rodziną.Któregoś wrześniowego dnia, po nocnej służbie wyszedłem napompować wody z tej studni. Trzeba wiedzieć, że w kolejce po wodę stały wiadra i inne naczynia — nie ludzie, a to po smutnych doświadczeniach z innych podwórek, gdzie padający pocisk z moździerza zabił i pokaleczył naraz kilkadziesiąt osób czekających w kolejce. Przy pompie był tylko aktualny „kolejkowicz” i ewentualnie jego 
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następca. Otóż, gdy nadeszła moja kolejka, podchodzę do studni i pompuję. Gdy mam już 3/4 wiadra podchodzi zgarbiona staruszka, może 80-letnia i prosi aby napompować jej mały, może półlitrowy garnuszek, bo sama nie ma Już siły... No cóż, trzeba to było zrobić, babka odeszła, ja pompuję dalej. W pewnym momencie słyszę dobrze znany szum Pocisku z działa kolejowego, które Niemcy ustawili na Okęciu. Tego rodzaju pociski, o długości przeciętnego człowieka, grubości 68 cm, wadze ponad jedną tonę burzyły jednorazowo całą kamienicę, aż do parteru, a gdy taki pocisk upadł na przykład na ulicy, wybijał dół kilkumetrowej głębokości i o takiej średnicy.Natychmiast po usłyszeniu szumu pocisku, a mają one tę „zaletę”, że lecą wolniej od głosu, rzuciłem się do Ucieczki, lecz nie zdążyłem już dobiec do klatki schodowej — poczułem potworne uderzenie w głowę i plecy. Siłą rozpędu wpadłem do klatki schodowej i zatrzymałem na Przeciwległej ścianie (na szczęście była z desek) i... oprzytomniałem. Przypomniałem sobie, że parę minut temu, rozpoczynając pompowanie wody widziałem żonę w oknie mieszkania na I piętrze. Pędzę więc nie bacząc na panujące ciemności i kurz, usiłuję otworzyć drzwi mieszkania lecz te nie ustępują. Opadają mi ręce i napotykają na wiszącą kłódkę. Aha, więc żona z dziećmi zeszła do piwnicy. Uspo- kojny schodzę na dół i cóż widzę: w miejscu gdzie przed chwilą pompowałem wodę leży kilkumetrowej grubości stos gruzu i belek, po pompie i wiadrach ani śladu. Na tej kupie gruzu coś się jakby porusza. Okazało się, że byli to ludzie, którzy w momencie upadku pocisku byli w swoich mieszkaniach na górnych piętrach. Zginęło wówczas 6 osób.Chodzę więc koło tego stosu gruzu i wypatruję siostry żony, która parę chwil przed wybuchem pocisku przyszła mi pomagać w pompowaniu wody. Nie widząc jej jestem najmocniej przekonany, że leży ona pod tym stosem gruzu. Lecz nie, po kilkunastu minutach przyprowadzono ją jęczącą i słaniającą się na nogach: twierdziła, że jest cała Połamana. Po pobieżnym zbadaniu jej nie stwierdziłem jednak żadnych złamań. Co się okazało: Szwagierka widząc mnie uciekającego również rzuciła się za mną do ucieczki ɪθez ułamek sekundy później. Nie zdążyła dobiec do klatki schodowej i podmuch wybuchu z potworną siłą rzucił nią 0 ścianę domu. Uderzyła lewym bokiem, jej szczęście, że trafiła na gładką ścianę, więc została tylko potłuczona. Olbrzymi siniec sięgający od ramion aż do stóp był tego dowodem.Tragikomiczną przygodę miał jej mąż Laskowski. Człowiek ten w ogóle nie wychodził z piwnicy, ale w tym dniu Właśnie wyszedł i spacerował kilkanaście metrów od nas. Podmuch wybuchu pocisku przewrócił go, a spadający gruz Potłókł. Po godzinie i on zjawił się zdrów i cały, tylko ? kilkoma sińcami na plecach. Naszym szczęściem było to, że pocisk spadł na przeciwległe skrzydło kamienicy.. Powstanie z wolna chyliło się do upadku. Na podwórkach 1 trawnikach przybywało żołnierskich mogił. Po kilku dniach od opisanego wyżej wypadku, bombardowania Ustały, nastąpił rozejm.Nie wspomniałem, że niemal od pierwszego tygodnia Powstania trapił nas głód: zapasy jakie były — spłonęły Przy Hożej 86, udało mi się ocalić około 10 kg mąki, kaszy ‘tp. I to musiało wystarczyć na prawie 2 miesiące dla ɔ osób. Dzisiejsze normy kartkowe wydają się w porównaniu z tym erą obfitości! Ja miałem wyżywienie na placówce, ale i tam pod koniec powstania było krucho z żywnością. Znajdywane spleśniałe skórki chleba smakowały mi lak nigdy! Żywność można było kupić za złoto i... wódkę, Pieniądze nie miały znaczenia, nawet dolary.

W porozumieniu z dowódcą nie poszedłem do niewoli, nie chcąc rozłączać się z rodziną. Byłem naiwny sądząc, że Niemcy będą taki stan honorować. W obozie przejściowym zostałem brutalnie wysegregowany na roboty do Rzeszy. Nie dałem jednak za wygraną. Kosztem ślubnej obrączki, która przeszła do rąk pilnującego nas Niemca (prawdopodobnie Austriaka), przez dziurę w parkanie dostałem się do innej części obozu przewidzianej, jak się później okazało, do wysłania na południe Polski; odnalazłem rodzinę...Wagonem węglarką przewieziono nas do Kielc i tam pozostawiono na łasce losu. W Kielcach odnalazłem rodzinę mojego szkolnego kolegi — Apoloniusza Łacińskiego, która serdecznie zaopiekowała się nami, a ja rozpocząłem bezskutecznie poszukiwania pracy lub jakiegokolwiek punktu „zaczepienia się” przed grożącymi w każdej chwili łapankami.Z tego okresu zapamiętałem wizytę u jednego z kolegów po fachu. W poszukiwaniu jakiegokolwiek zajęcia zawędrowałem do niego gdzieś w początku listopada 1944 roku. Od słowa do słowa szanowny kolega radzi mi — dobrowolny wyjazd na roboty do Rzeszy! Twierdził, że Niemcy dobrze płacą geodetom... Zaswędziała mi ręka, ale pohamowałem się pamiętając ą rodzinie: sądziłem że to folks- dojcz. Okazało się później, po wyzwoleniu, że to tylko dureń! A szkoda! Obecnie ten kolega dawno już nie źyje. A nazwiska jego zapomniałem...W poszukiwaniu jakiejkolwiek pracy zgłosiłem się między innymi jako były pracownik leśny do miejscowego nadleśnictwa, gdzie nadleśniczy poradził mi, że jako ewakuowany pracownik leśny ze wschodu mogę zgłosić się do Zarządu Leśnego Generalnej Guberni i oni skierują mnie do odpowiedniego nadleśnictwa czy też innej instytucji leśnej. Zgodnie z tą radą wybrałem się pewnego dnia do Krakowa i zgłosiłem się do tego zarządu. Przyjął mnie jakiś Niemiec mówiący poprawnie po polsku, przejrzał okazane dokumenty i odręcznie dał mi Skierovzanie do zarządu leśnego dystryktu warszawskiego w Skierniewicach. Wsiadam do tramwaju i jadę na dworzec, by wrócić do Kielc. Tymczasem tramwaj otaczają żandarmi: łapanka! Wszystkich nas zapędzają do jakiejś ciemnej nory i pojedynczo legitymują. Pokazałem świeżo otrzymane skierowanie. Żandarm, który je czytał, zaczął się śmiać: no, myślę, to już koniec. Tymczasem żandarm oddaje mi skierowanie i puszcza wolno! Już pieszo poszedłem na dworzec i wróciłem najbliższym pociągiem do Kielc. Tu znowu niespodzianka: Niemcy w tym dniu chodzili po mieszkaniach i „wygarnęli” wszystkich mężczyzn, których zastali. Żaden z nich nigdy nie wrócił... Miałem więc wręcz fantastyczne szczęście, gdyż mnie w Kielcach nie było... Oczywiście do Skierniewic już nie pojechałem. Był to koniec listopada, Niemcy rozpoczęli budowę umocnień na wschód od Kielc, więc, sądząc po wydarzeniach kowelskich, wyzwolenie było bliskie. Dzięki jednemu z lekarzy Czerwonego Krzyża — drowi Pietrowowi zostałem komisyjnie uznany za „ciężko chorego” na reumatyzm i mogłem oficjalnie zarejestrować się w Arbeitsamcie w poszukiwaniu odpowiedniej do stanu zdrowia pracy. Nie wiedziałem jeszcze wówczas, że ten reumatyzm będzie chyba moim dozgonnym towarzyszem — odczułem to dopiero po 1946 roku.W styczniu nastąpiła radziecka ofensywa i 171 1945 roku Kielce były wolne. I tu nie opuściło mnie szczęście: mina, która wybuchła 10 m ode mnie, zniszczyła wszystko, nawet okno w pokoju parterowym, gdzie schroniliśmy się z moim gospodarzem. Uratowała nas około półtorametrowej grubości kamienna ściana domu, wybudowanego jeszcze w XIX wieku.
. (ciąg dalszy w następnym numerze)
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Czytajcie i prenumerujcie

Przeglqd Geodezyjny
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IN MEMORIAM

Mgr inż. BORYS SZMIELEW
(1910—1983)

W dniu 9 lutego 1983 roku zmarł w Warszawie w wieku 72 lat mgr inż. geodeta Borys Szmielew, emerytowany, wieloletni prezes Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii, były prezes Centralnego Urzędu Geodezji i Kartografii, wybitny działacz państwowy i społeczno-polityczny, weteran ruchu robotniczego.Mgr inż. Borys Szmielew urodził się 15 sierpnia 1910 roku w Warszawie w rodzinie drobnomieszczańskiej. W 1935 roku ukończył Państwową Szkołę Mierniczą w Warszawie, a w 1937 roku rozpoczął studia na Wydziale Geodezji Politechniki Warszawskiej, które ukończył w 1945 roku. Po ukończeniu Państwowej Szkoły Mierniczej i podczas studiów pracował jako mierniczy w biurach mierniczych przysięgłych. Bezpośrednio po wyzwoleniu kraju włączył się do budowy i utrwalenia władzy ludowej. W latach 1945—1946 był zastępcą pełnomocnika ds. reformy rolnej na województwo łódzkie i prezesem Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego w Łodzi, a następnie zastępcą dyrektora naczelnego Centralnego Zarządu Państwowych Nieruchomości Ziemskich w Poznaniu. W latach 1948—1951 był wicedyrektorem i dyrektorem Departamentu Przebudowy Ustroju Rolnego w Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rolnych. W 1951 roku rozpoczął pracę w Głównym Urzędzie Pomiarów Kraju na stanowisku dyrektora biura. W łatach 1952—1956 był wiceprezesem i prezesem Centralnego Urzędu Geodezji i Kartografii, a w latach 1956—1973 — prezesem Centralnego Urzędu Geodezji i Kartografii.W okresie wieloletniego kierowania działalnością Urzędu mgr inż. Borys Szmielew wniósł wielki wkład w rozwój geodezji i kartografii w Polsce. W okresie tym nastąpił 4-krotny wzrost kadry geodezyjnej w kraju i znaczny rozwój przedsiębiorstw geodezyjno- kartograficznych. Została założona podstawowa osnowa geodezyjna kraju, dla całego obszaru kraju wykonano mapę topograficzną w skali 1 : 25 090, a następnie mapę topograficzną w skali 1:10 000 (niektórych rejonów także w skali 1: 5 000). Podjęto i znacznie zaawansowano wykonanie mapy zasadniczej kraju, dokonano rozwoju wydawnictw kartograficznych o charakterze ogólnym, zapewniono obsługę geodezyjną kluczowych inwestycji oraz wykonano szereg innych prac geodezyjnych i kartograficznych dla zaspokojenia potrzeb gospodarki narodowej i obronności kraju. Przy wykonywaniu tych zadań prezes GUGiK współpracował owocnie z szefem Służby Topogra

ficznej Wojska Polskiego. Ponadto wykazał on dużo inicjatywy w podjęciu pierwszych kroków w zakresie eksportu prac geodezyjnych i kartograficznych.Jako prezes GUGiK brał także czynny udział we współpracy służb geodezyjnych krajów socjalistycznych, przewodniczył delegacjom polskiej służby geodezyjnej na wielu kolejnych konferencjach tych służb. Ponadto był zastępcą przewodnicącego Komitetu Geodezji PAN i pełnił funkcję koordynatora współpracy służb geodezyjnych krajów socjalistycznych z Komisją Wielostronnej Współpracy Akademii Nauk Krajów Socjalistycznych. Przewodniczył Radzie Geodezyjnej i Kartograficznej przy ministrze spraw wewnętrznych. W latach 1956—1972 prowadził wykłady na Wydziale Geodezji i Kartografii Politechniki Warszawskiej.W okresie swojej działalności zawodowej mgr inż. Borys Szmielew wykazał wielką inicjatywę, energię i zaangażowanie. Był Człowiekiem o niespokojnym i twórczym umyśle, gorącym zwolennikiem wszystkiego co postępowe. W obcowaniu był niekiedy gwałtowny, ale życzliwy dla otoczenia. Był zdyscyplinowany, wymagający od siebie i podwładnych. Swoją pracę zawodową traktował jako obowiązek i służbę społeczną dla Polski Ludowej. Jego rzetelna praca i wielka aktywność zawodowa była wysoko ceniona przez władze nadrzędne.Równocześnie z działalnością zawodową brał czynny udział w życiu społeczno-politycznym — początkowo jako członek KZMP, a następnie PPR i PZPR. Za działalność rewolucyjną w KZMP — w latach 1932—1935 na tere

nie Falenicy—Otwocka i w PPR — w latach 1942—1943 na terenie Warszawy został uznany weteranem ruchu robotniczego. Po wyzwoleniu pełnił szereg odpowiedzialnych funkcji partyjnych — od 1957 — roku był lektorem Wydziału Propagandy KC PZPR. Brał także czynny udział w życiu Stowarzyszenia Geodetów Polskich. W 1949 roku był wiceprzewodniczącym Zarządu Głównego Związku Mierniczych Rzeczpospolitej Polskiej. Jako prezes GUGiK uczestniczył w wielu Zjazdach Delegatów SGP, na których wygłaszał referaty podsumowujące dotychczasową działalność i wytyczające kierunki dalszej działalności geodezji i kartografii w kraju oraz współpracy z SGP. Brał czynny udział w konferencjach naukowo-technicznych i posiedzeniach władz SGP. Opublikował wiele artykułów w Przeglądzie Geodezyjnym.W 1973 roku przeszedł na emeryturę. Do końca życia interesował się problemami zawodowymi.Za wybitne zasługi w działalności zawodowej i społeczno-politycznej mgr inż. Borys Szmielew został odznaczony Złotą Odznaką Honorową NOT, Orderem Sztandaru Pracy Il klasy, Krzyżem Komandorskim i Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, złotą odznaką „Za Zasługi w Dziedzinie Geodezji i Kartografii” oraz innymi licznymi odznaczeniami.Odszedł Człowiek skromny i szlachetny, o silnej indywidualności. Jego działalność pozostanie na trwale w pamięci całego środowiska geodezyjnego i kartograficznego.Pogrzeb mgr inż. Borysa Szmielewa odbył się w dniu 17 lutego 1983 roku na Cmentarzu Komunalnym na Powązkach w Warszawie, według ceremonii przyjętych dla osób szczególnie zasłużonych. Przy trumnie zmarłego warty honorowe pełnili członkowie kierownictwa GUGiK i jednostek podległych oraz emeryci — byli współpracownicy. Kompania Reprezentacyjna Wojska Polskiego oddała honory wojskowe. Orkiestra wojskowa grała marsze żałobne. Nad otwartą mogiłą przemówienia pożegnalne wygłosili: prezes GUGiK, podsekretarz stanu — prof, dr hab. Zdzisław Adamczewski i były szef Służby Topograficznej WP — gen. bryg. inż. Teodor Naumienko. Mogiły pokryły wieńce i wiązanki kwiatów od rodziny zmarłego i licznie zgromadzonych delegacji z różnych organów i instytucji państwowych, organizacji politycznych i społecznych oraz osób zaprzyjaźnionych.
Inż. Tadeusz Dulski
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Informacje z prac Prezydium i Zarządu Głównego SGP 
w okresie od 15 listopada 1982 roku do 11 kwietnia 1983 roku

W dniu 11 kwietnia 1983 roku odbyło się Warszawie Plenarne Zebranie Zarządu Głównego Stowarzyszenia Geodetów Polskich. W trakcie zebrania przyjęto sprawozdanie z działalności SGP w kadencji 1980—1983, które zostanie przedstawione na XXVIII Zjeździe Delegatów SGP, zatwierdzono składy osobowe zarządów sekcji naukowych, przyjęto bilans za 1982 rek oraz zatwierdzono plan finansowy Zarządu Głównego i Zespołu Rzeczoznawców SGP na 1983 rok. Prze- dyskutowano również sugestię NOT o wstępowanie stowarzyszeń naukowo- -technicznych na członków PRON.Rozpatrzono propozycję Głównej Komisji Funduszu Pomocy Koleżeńskiej w sprawie dalszych działań tej agendy, ustalono przekazanie tych propozycji na XXVIII Zjeździe Delegatów oraz postanowiono wystąpić na Zjeździe z wnioskiem o zwiększenie składek członków zwyczajnych do 30 złotych. Podjęto również uchwałę Przedstawienia na Zjeździe Delegatów Propozycji powołania nowej sekcji naukowej — Geodezja wyższa. W skład zarządów poszczególnych sekcji weszły następujące osoby:1) Sekcja Fotogrametryczna — Polskie Towarzystwo Fotogrametryczne: Przewodniczący — Zbigniew Sitek, Wiceprzewodniczący — Marian Ż a- b i c k i, sekretarz naukowy — Aleksandra Bujakiewicz, członkowie — Adam Bor oń, Jacek Domański, Józef Jachimski, Leszek Kolond- ra, Tadeusz Kęczkowski, Ryszard R a c h w ał, Andrzej Różycki, J acek Uchański, Bogdan Szczechow- s k i;2) Sekcja Geodezji Inżynieryjnej: Przewodniczący — Wojciech Janusz, wiceprzewodniczący — Józef Czaja, sekretarz naukowy — Marian Pękalski, członkowie — Witold Hajduga, Janusz Wernik, Stefan Prze w- ł o c k i;3) Sekcja Geodezji Miejskiej: przewodniczący — Wacław Klopocirisk i, wiceprzewodniczący — Mieczysław Lisek, sekretarz naukowy — Bogdan Grzechnik, członkowie — Jan Gala, Stanisław Napora, Jerzy Maruszews ki, Florian Polo- czek, Kazimierz Walocha;4) Sekcja Geodezji Urządzeń Rol- ńych — Prezydium Zarządu: przewodniczący — Stanisław Trautsolt, Wiceprzewodniczący — Sławomir D a- w i d z i u k, wiceprzewodniczący — Andrzej Hopfer, sekretarz nauko- ''vJr — Stanisław Goraj, członkowie — Jan Bielański, Tadeusz Kuryło- λvicz; członkowie Zarządu — Lubo

mir Pawłowski, Wojciech Wilko ws ki, Bogusław Żukowski; zastępcy członków Zarządu — Jan Puczko, Jerzy Stawowski;5) Sekcja Kartograficzna — Prezydium Zarządu: przewodniczący — Lech Brokman, wiceprzewodniczący — Jan Ciesielski, wiceprzewodniczący — Tadeusz Chrobak, sekretarz naukowy — Krystyna P odia c h a, doradca naukowy — Felicjan Piątkowski, członkowie Zarządu — Jerzy Lempa, Jerzy Kot, Kazimierz Michalik, Stanisław Kolanow- s k i.Zakończyły się również wybory we wszystkich oddziałach wojewódzkich SGP (tabl.).
Współpraca z władzamiW dniu 17 marca 1983 roku odbyło się spotkanie Prezydium ZG SGP z zastępcą kierownika Wydziału Ekonomicznego KC PZPR, tow. Wacławem Kulczyńskim oraz starszym inspektorem tego wydziału, tow. Rafałem Rokiciriskim. Podczas spotkania omówiono sprawy związane z organizacją geodezji, zagadnienia dotyczące spraw socjalno-bytowych geodetów oraz problem płac. Prezydium poinformowało również przedstawicieli KC PZPR o przygotowaniach do XXVIII Zjazdu Delegatów SGP. Ustalono, że Wydział Ekonomiczny KC PZPR powoła zespół do opracowania kierunków rozwoju geodezji. Do prac w tym zespole Prezydium delegowało : H. Ber- kietę i W. Widora. Przeprowadzono również rozmowę z kierownikiem Wydziału Spoleczno-Administra- cyjnego m.st. Warszawy w sprawie powołania przez Stowarzyszenie klubów zagranicznych SGP. Wydział Społecz- no-Administracyjny nie widzi możliwości wprowadzenia tej nowej formy działalności naszej organizacji.Prezydium Zarządu Głównego wystąpiło pisemnie z wnioskiem o udzielenie zgody na powołanie klubów zagranicznych SGP. Do pisma został załączony regulamin klubów opracowany przez Oddział Warszawski SGP.Prezydium Zarządu Głównego SGP wystąpiło do ministra Wł. Baki z wnioskiem o włączenie: Wł. Balee r k a, St. Napory i Z. Rozwałki jako konsultantów z zakresu geodezji i kartografii w skład zespołów opracowujących projekty organizacji administracji centralnej.Zgodnie z zaleceniem Zarządu Głównego SGP społeczny projekt ustawy „Prawo geodezyjne i kartograficzne” został zaopiniowany przez pra

cowników. Po wprowadzeniu poprawek projekt ustawy przesłano do Prezydium Sejmu z prośbą o skierowanie go do kompetentnych w tej sprawie komisji sejmowych.OdznaczeniaNa wniosek Stowarzyszenia Geodetów Polskich minister rolnictwa i gospodarki żywnościowej nadał odznaki „Zasłużony Pracownik Rolnictwa” następującym aktywistom SGP: Stanisławowi Bolarczykowi, Edwardowi Chmielewskiemu, Ryszardowi Cymermanowi, Jerzemu Franciszkowi F r o ń, Zenonowi Janaso- w i, Władysławowi Kalmukowi, Janinie Kossak, Łucji Kostyszyn, Walerianowi Kościuszowi, Czesławowi Koślaczowi, Tadeuszowi Kurzyriskiemu, Bolesławowi Li- pińskiemu, Tadeuszowi Malarzowi, Tadeuszowi Marciniako- w i, Stanisławowi Nowakowi, Erhardowi Pielucha, Annie P o d u- s o ws ki ej, Lucjanowi Popiel- s k i e m u, Danucie Raduckiej, Witoldowi Radzio, Bogdanowi Antoniemu Siedleckiemu, Tadeuszowi Sowińskiemu, Lucjanowi Stefaniakowi, Jerzemu Stępczyń- s k i e m u, Zygmuntowi Szepietow- s k i e m u, Jerzemu Turbiarzowi, Januszowi Jerzemu Ulatowskie- m u, Zygmuntowi Zdunko i Krzysztofowi Zielińskiemu.Prezydium Zarządu Głównego przyznało Odznaki Honorowe SGP.Złote Odznaki Honorowe SGP otrzymali: Zbigniew Bartczak, Jan Bary ga, Stanisław Cegielski, Mieczysław Grodzki, Czesław H u b i risk i, Zbigniew Jankowski, Jan Je- Ienkowski, Jan Kasjan, Piotr Kazmierczak, Jan Koncewicz, Jan Kopczyński, Stanisław Kozi e 1 c z y k, Wiktor Lemański, Albin Nowak, Leon Otlewski, Wacław Piasecki, Jerzy Radu- c k i, Mieczysław R ą p a ł a, Roman Roszel, Zenon Rudzki, Witold Skorb, Szczepan S o b o ń, Władysław Tarajko, Tadeusz Wiśniewski, Kajetan Zalewski, Antoni Zieliński, Stanisław Zwierz, Stanisław Zyskowsk i, Witold Zuko- c i ń s k i.Srebrne Odznaki Honorowe SGP otrzymali : Bożena Adamska, Anna Badowiec, Ewa Bajgierowska, Krystian Bełdowski, Zofia Bielecka, Leon Błaszczyk, Jan Bu- r z e c, Marian Cecotka, Stanisław Ciota, Ryszard Cymerman, Felicjan Cytrycki, Grzegorz Czajka,
35



Tadeusz Czechowicz, Henryk Z a- polski-Downar, Mieczysław G a- bryszewski, Zdzisław Galusz- k a, Irena Garczyk, Gabriel Gorczyński, Stefan Goryszewski, Anna Gärtler, Tadeusz Hander, Janusz Hofman, Mikołaj Iwaniuk, Andrzej Jarzymowski, Ryszard Jastrzębski, Jerzy Jozanis, Florian Justyna, Czesław Kac- p r z y k, Stefan Kaczmarek, Mieczysław Karnyski, Irena Kaimie rc z a k, Gerard Kempski, Włodzimierz Kielbasiewicz, Mieczysław Kopras, Andrzej Kowalczyk, Maria K u ć m a, Anna Kul- ka, Zbigniew Kunowski, Wacław Marczuk, Stanisław Maroszek, Mieczysław Namyśla k, Zdzisław Niemotko, Karol Nosek, Ryszard Nowakowski, Jerzy Nowjcki1 Agata Oyrzanowska, Zbigniew Parol, Andrzej Piasecki, Jan Przewroc k`i, Włodzimierz Przybysz, Jan Reiss, Janusz Rozwal- ka, Kazimierz Rożek, Marek Salomon, Orest Sierocinski, Stanisław Skiba, Piotr Slezion, Piotr Śliwiński, Helena Słoma, Jan Smolituno VZ ic z, Ryszard Sokołowski, Zdzisław Stecko, Barbara Stejman, Marian Strzelec, Leon Sygnarowicz, Anna S z c z ą- chor, Kazimierz Szydlak, Wiesław Szymański, Jerzy Szyszko, Tadeusz Turczyn, Stanisław Warzecha, Tadeusz Włodarczyk, Ber- nardeta Wypich, Jan Z a j ąc, Maria Zboch. ,
Imprezy szkoleniowe i relaksoweW dniach 22—23 listopada 1982 roku odbyła się w Opolu konferencja naukowo-techniczna na temat: Geodezja 
w reformie gospodarczej. W czasie obrad wygłoszono 8 referatów oraz odbyła się dyskusja panelowa. Na zakończenie obrad uchwalono szereg wniosków, których realizacja umożliwi szybkie i efektywne wprowadzenie reformy gospodarczej do przedsiębiorstw geodezyjnych. Organizatorem konferencji była Główna Komisja Zarządzania, Órganizacji i Techniki oraz Zarząd Oddziału Wojewódzkiego SGP w Opolu. W imprezie wzięło udział ponad 200 osób, w tym przedstawiciele geodetów bułgarskich, węgierskich i NRD.Sekcja Geodezji Urządzeń Rolnych zorganizowała w dniu 2 grudnia 1982 roku w Warszawie seminarium na temat:, Problemy technicznej eksploa
tacji katastru gruntowego przy zasto
sowaniu elektronicznego przetwarzania 
danych. Referaty wprowadzające do dyskusji wygłosili Stanisław Goraj 1 Stanisław Zaremba. W seminarium wzięło udział około 200 osób.Sekcja Kartograficzna zorganizowała w dniu 16 lutego 1983 roku w Warszawie seminarium poświęcone problemom opracowania map do biegów na orientację, niektórym problemom kartografii współczesnej oraz pokazano mapy wykonane w kraju i zagranicą. Wprowadzenia do dyskusji dokonali: G. Zwoliński, A. Pasionek,L. Trzpil, L. Parafinowicz,L. Brokman i K. Michalik. Na seminarium było obecnych około 50 osób.W dniach 22—24 września 1982 roku odbyły się w Bydgoszczy VII Mistrzo

stwa Polski Geodetów w Brydżu Sportowym. Miejscem mistrzostw były obiekty bydgoskiego Klubu „Zawisza”. Mistrzostwa charakteryzował wysoki poziom sportowy i organizacyjny. Zwycięzcami mistrzostw zostali: w klasyfikacji indywidualnej — Lesław Humiński z WBGiTR — Wrocław, klasyfikacji par — E. Kut i W. Daj- d i s z OPGK — Gdańsk, klasyfikacji mikstów — Μ. Macieszczak i Μ. Izdebski z Oddziału SGP w Warszawie, klasyfikacji kongresowej — G. Przytarski z WBGiTR — Bydgoszcz, klasyfikacji teamów — zespół z WBGiTR — Bydgoszcz. Organizatorem mistrzostw było Koło Zakładowe przy WBGiTR w Bydgoszczy.W dniach 2—4 luty 1983 roku odbyły się w Olecku I Mistrzostwa Polski Geodetów w Piłce Siatkowej. W imprezie wzięło udział 5 zespołów żeńskich i 9 męskich, razem około 200 osób. Mistrzostwa stały na wysokim poziomie zarówno organizacyjnym, jak i sportowym. Pierwsze miejsce wśród drużyn żeńskich zajął zespół z Wojewódzkiego Biura Geodezji i Terenów Rolnych w Suwałkach, natomiast wśród drużyn męskich — zespół z państwowego Przedsiębiorstwa Geodezyjno-Kartograficznego w Warszawie. Organizatorem imprezy był Oddział Wojewódzki SGP w Suwałkach.
Konkursy, wystawy, wydawnictwaW dniach 18—20 kwietnia 1983 roku odbędzie się w Lublinie V Ogólnopolski Konkurs Wiedzy Geodezyjnej i Kartograficznej. Powołano Komitet Organizacyjny Konkursu w składzie: przewodniczący — mgr Edward Krawczyk, Wiceprzevzodniczgcy — inż. Jan Zięba, sekretarz — mgr inż. Eugeniusz Tes, członkowie — mgr inż. Ryszard Bodys, mgr inż. Krystyna Bodys1 inż. Andrzej Brylowski1 mgr inż. Jakub Frelek1 inż. Tadeusz Karolczyk, mgr inż. Janusz Kosior, mgr inż. Józef Kuna1 mgr inż. Stanisław Nurek, inż. Halina M a- ciejewska, mgr inż. Henryk Ma- żurek, mgr inż. Zofia Mazurek, mgr inż. Stanisław Zaremba.Powołano również jury Konkursu w składzie: przewodniczący — prof, dr hab. inż. Józef Wędzony, wiceprzewodniczący — doc. dr hab. inż. Jerzy Fellman n, członkowie — mgr inż. Eugeniusz Karwowski, mgr inż. Jerzy Orszulak, dr inż. Marian Sołtys, mgr inż. Eugeniusz Tes.W dniu 22 stycznia 1983 roku nastąpiło otwarcie kolejnej wystawy geodezyjnej w Muzeum Techniki NOT. Tematem wystawy była „Kartografia w Powstaniu Styczniowym”. Scenariusz opracował Bogusław Krassowski. Podczas otwarcia ekspozycji B. Krassowski wygłosił referat na temat: 
Wykorzystanie map w działaniach par
tii Powstania Styczniowego. Organizatorem wystawy była Główna Komisja SGP ds. Muzeum i Wystaw oraz Muzeum Techniki NOT.W grudniu 1982 roku Stowarzyszenie wydało w nakładzie 2000 egzemplarzy Vademecum przepisów prawa 
w działalności geodezyjnej i kartogra
ficznej. Cena jednego egzemplarza wynosi 130 złotych. W chwili obecnej cały nakład został wyczerpany. Jeżeli napłynie duża liczba zamówień — wydawnictwo zostanie wznowione.

Sprawy organizacyjneW okresie od 15 listopada 1982 roku do 11 kwietnia 1983 roku Prezydium ZG SGP odbyło 8 posiedzeń, na których były rozpatrywane sprawy bieżącej pracy Stowarzyszenia oraz zagadnienia Orgnizcyjne i merytoryczne związane z przygotowaniem XXVIII Zjazdu Delegatów SGP.Prezydium ZG SGP delegowało: Cezarego Liperta i Tadeusza W i ś- niewskiego jako przedstawicieli SGP do Komitetu Realizacji Uchwał XX Kongresu Techników Polskich.Na prośbę. Ministerstwa Administracji, Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska Prezydium zgłosiło na recenzentów dorobku Zawodovzego osób ubiegających się o specjalizację następujące osoby: Mariana Barii- k a, Aleksandrę Bujakiewic z, Lecha Brokman a, Kazimierza Czarneckiego, Andrzeja Hopfe r a, Wojciecha Janusza, Zygmunta Karwowskiego, Wacława Kłopocińskiego, Cezarego L i- perta, Stanisława P a c h u t ę, Krystynę P o d 1 a c h ę, Stanisława Trautsolta.Prezydium Zarządu Głównego delegowało Mieczysława Smółkę do pracy w Kolegium Orzekającym Urzę- | du Patentowego PRL oraz Stefana Zykubka do pracy w Komisji Odwoławczej przy Urzedzie Patentowym PRL.Powołano Komitet Organizacyjny konferencji naukowo-technicznej na temat: Problemy urządzania obszarów 
wiejskich w gospodarce indywidual
nej, która odbędzie się w trzecim kwartale tego roku w Białej Podlaskiej, w składzie: przewodniczący — Stanisław Trautsolt, wiceprzewodniczący — Stanisław Bryndziu k, sekretarz organizacyjny — Krzysztof Pietrzykowski, sekretarz naukowy — Stanisław Goraj, członkowie — Tadeusz KuryIowic z, Jan M a r d o ń, Marian Nykiel, Jan PUczko1 Wojciech WilkoWski, Bogusław Żukowski.Na wniosek Sekcji Geodezji Miejskiej Prezydium postanowiło zorganizować w 1933 roku w Łodzi konferencję naukowo-techniczną na temat: 
Organizacja prac geodezyjnych w cyklu 
inwestycyjnym budownictwa mieszka
niowego.Tytuły rzeczoznawców SGP otrzymały następujące osoby: mgr inż. Jan Dziekan (Warszawa) — geodezyjne pomiary szczegółowe, geodezyjne pomiary inżynieryjno-przemysłowe; dr 1 inż. Stanisław Lisiewicz (Poznań) — geodezyjne pomiary inżynie- ryjno-pązemysłowe, informatyka geodezyjna; mgr inż. Jerzy Nowicki (Warszawa) — geodezyjne pomiary inżynieryjno-przemysłowe; mgr inż. Jan Posłuszny (Katowice) — geodezyjne pomiary inżynieryjno-przemysłowe, geodezyjne pomiary specjalne na terenach miejskich; dr inż. Karol Szeliga (Warszawa) — geodezyjne pomiary specjalne urządzenioworolne, geodezyjne pomiary specjalne na terenach miejskich.W okresie sprawozdawczym udzielono 9 zapomóg na ogólną kwotę 49 000 złotych. T. Kuznicki
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Mniej uroczyście, ale treściwiej,
czyli XIX Walne Zgromadzenie Delegatów Kół SGP w Koszalinie

Dnia 3 marca 1983 roku zjechali do Koszalina delegaci kół SGP z obu województw Pomorza Środkowego: ko- Szaliskiego i słupskiego. Skromnie udekorowana sala obrad Domu Technika witała gości hasłem —· dewizą życiową Stanisława Staszica Bądź pożytecz
ny narodowi. Hasło to jakby zobligowało dyskutantów: mówiono zwięźle, rzeczowo, polemicznie acz konstruktywnie o sprawach ważnych i ważkich dla środowiska zawodowego, Stowarzyszenia i kraju. W efekcie Komisja Wniosków’ mogła sformułować 21 wniosków, z których kilka pozwolę sobie przedstawić.W celu podniesienia jakości prac geodezyjnych należy organizować wojewódzkie konkursy robót.Koła i zarządy oddziałów' powinny organizować i propagować imprezy sportow’o-rekreacyjne o zasięgu regionalnym i krajow’ym.W programie pracy Zarządu należy kontynuować dobry zwyczaj comie

sięcznych (stałe dni) zebrań otwartych z uwzględnieniem od czasu do czasu posiedzeń wyjazdowych w różnych miejscowościach obu województw.Należy zorganizować służbę geodezyjną z wyraźnym podziałem na wykonawstwo i administrację. Przedstawiając ten wmiosek jego autor wskazał na eksperyment słupski, gdzie od roku działa czyste wykonawstwo pod firmą przedsiębiorstwa, niezależne organizacyjnie od administracji geodezyjnej i urządzenioworolnej.Należy podnieść wysokość składki członkowskiej do 20 złotych miesięcznie z 50-procentową zniżką dla rencistów’ i studentóów.Należy obniżyć granicę wieku emerytalnego dla geodetek — do 55 lat i geodetów — 60 lat.Należy określić status geodety administracyjnego wobec uprawnień i obowiązków urzędnika państwowego.Należy podjąć prace w kierunku szerszego upowszechnienia Funduszu 

Samopomocy Koleżeńskiej oraz ustalenia nowych form jego wykorzystania na rzecz członków SGP i ich rodzin.Walne zgromadzenie udzieliło absolutorium dotychczasowemu Zarządowi i wybrało na dwudziestą kadencję nowego przewodniczącego — kol. Zbigniewa Budnika i nowy Zarząd Oddziału, który mandatami funkcyjnymi obdarzył kol. kol.: Barbarę Czuduk, Zygmunta Judka i Ryszarda S o- r o k ę (zastępcy przewOdniczącego), Annę Klinkosz (sekretarz), Wiesława Ęugajaka (skarbnik) i Kazimierza Zydronia (członek prezydium ZO).Realizując niejako z marszu jeden z wmiosków Zarząd odbył swoje drugie zebranie na wyjeździe w Słupsku dnia ^-Ί.4 kwietnia, na którym między innymi zaakceptował tekst niniejszej publikacji do Przeglądu Geodezyjnego. (MASO)

Z prac Rady Geodezyjnej i Kartograficznej

W dniu 29 listopada 1982 roku odbyło się drugie w roku, a zarazem ostatnie w 3-letniej kadencji, posiedzenie Rady Geodezyjnej i Kartograficznej, które prowadził przewodniczący Rady ~~ prof, dr inż. Henryk L e ś n i o k. W °bradach wziął udział prezes GUGiK, Podsekretarz stanu — prof, dr hab. inż. Zdzisław Adamczewski oraz osoby zaproszone, wśród nich przedstawiciel Wydziału Ekonomicznego KC PZPR mgr inż. arch. Rafał R o k i c i ń- s ki..Na wstępie zebrani uczcili chwilą cisZy pamięć zmarłego członka Rady — ɑɑe. dra inż. Janusza Wapinskiego.Przewodniczący złożył w imieniu Rady gratulacje z okazji nadania dwom cZlonkom Rady tytułów naukowych: Profesora zwyczajnego — prof, drowi hab. Jerzemu Goździckiemu i Profesora nadzwyczajnego — płk doc. drowi hab. Stanisławowi Pachucie.Na początku obrad Rada przedyskutowała projekt przepisów dotyczących wykonywania samodzielnych funkcji w Seodezji i kartografii. Uregulowanie x?go problemu przewidziano w Projekte ustawy „Prawo geodezyjne i kartograficzne” oraz w projekcie aktu wykonawczego do tej ustawy, to jest rozporządzenia ministra administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowi-

W przedstawionym Radzie projekcie przepisów przyjęto założenie, że tylko osoby mające właściwe kwalifikacje zawodowe (wykształcenie i staż pracy) mają prawo do samodzielnego wykonywania prac geodezyjnych i kartograficznych, kierowania tymi pracami i sprawowania nad nimi nadzoru zarówno w jednostkach gospodarki uspołecznionej, jak i poza tymi jednostkami (na własny rachunek). Terenowe organy administracji państwowej stopnia wojewódzkiego,· po zasięgnięciu opinii komisji kwalifikacyjnych, stwierdzają posiadane kwalifikacje zawodowe w zakresie określonych specjalności lub grup prac. Dodatkowym warunkiem wykonywania prac na własny rachunek przez geodetów uprawnionych lub rzeczoznawców geodezyjnych i kartograficznych jest posiadanie księgi robót zarejestrowanej w terenowym organie administracji państwowej.Uregulowanie problemu wykonywania samodzielnych funkcji w geodezji ɪ kartografii ma przyczynić się do podniesienia jakości prac i rzetelności ich wykonywania oraz do podniesienia rangi, znaczenia i ochrony zawodu geodezyjnego i kartograficznego. W ten sposób będzie spełniony postulat zgłaszany od wielu lat przez Srodawisko geodezyjne.

W toku dyskusji nad tym projektem większość dyskutantów ustosunkowała się pozytywnie do zaproponowanych generalnych rozwiązań problemu. W szczegółach poglądy były zróżnicowane, a nawet kontrowersyjne. Podkreślono, że problem kwalifikacji zawodowych osób wykonujących samodzielne funkcje w geodezji i kartografii dotyczy szerokiego grona geodetów i kartografów (około 12 000 osób). Stwierdzanie tych kwalifikacji przez organ administracji państwowej będzie formą weryfikacji kadry, co jest szczególnie ważne dla osób pracujących w różnych jednostkach poza przedsiębiorstwami geodezyjno-kartograficznymi, ale i pożyteczne dla pracujących w tych przedsiębiorstwach. W tym zakresie wyrażono też odrębne stanowisko dążące w kierunku braku potrzeby Stvfierdzania kwalifikacji zawodowych przez organ administracji państwowej. Uznano potrzebę bardziej precyzyjnego określenia specjalności, szczególnie w zakresie geodezyjnych prac inźynie- ryjno-gospodarczych. Zwrócono uwagę, że należałoby bardziej szczegółowo uregulować sprawy podpisywania dokumentów końcowych przez osoby uprawnione do kierowania pracami geodezyjnymi i kartograficznymi oraz sprawowania nad nimi nadzoru. Wyjaśniono, że sprawy nadawania spe
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cjalizacji zawodowych I i II stopnia na podstawie ogólnie obowiązujących przepisów nie są sprzeczne z projektowanym stwierdzeniem kwalifikacji zawodowych.Ożywiona dyskusja wywiązała się wokół problemu wykonywania prac geodezyjnych i kartograficznych na własny rachunek. Wyrażono pogląd, że należy opracować system (podobny do obecnego) wykonywania prac geodezyjnych i kartograficznych na własny rachunek, to jest po uzyskaniu pozwolenia terenowego organu administracji państwowej, lecż bez ograniczeń i uwarunkowań dodatkowych na przykład w zakresie ustalania limitu rocznego przerobu. Wielu dyskutantów wyraziło pogląd, aby wykonywanie prac geodezyjnych na własny rachunek ograniczyć do robót drobnych i określić ich zakres oraz górny limit przerobu, ustalić wymóg uzyskiwania zgody z głównego miejsca pracy pracownika. Wyrażono pogląd, że dla pracowników administracji terenowej należałoby reaktywować „książkę zamówień”. Zwrócono także uwagę, że nie należałoby dopuścić do reaktywowania wolnego zawodu, a w szczególności do tworzenia prywatnych przedsiębiorstw. Ponadto poruszono problem jakości i rzetelności prac wykonywanych na własny rachunek.

Allgemeine Vermessungs-Nachrichten

Nr 2 — luty 1983 r.: O. Hirsch, T. Nguyen — Zmodyfikowana o- biektywna metoda pomiaru dostosowana do elektrooptycznego dalmierza Kerna Mekometr. — W. Schwarz — Poprawka dodawania w dalmierzach elektrooptycznych. — J. Gebauer — Elektrooptyczny dalmierz Wilda Disto- mat Di 4. — 3 Seckl — Pomiary wahań wieży kościelnej za pomocą interferometru laserowego. — A. P e'l e r- muter — Minimum więzów, minimum więzów wagowych, więzy Wagowe.Nr 3 — marzec 1983 r.: E. Haupt— Miernictwo w RFN w zwierciadle przepisów poszczególnych krajów federacji. — W. Leonhard — Co się zmienia, a co pozostaje niezmienne w zarządach mierniczych i katastralnych.— K. Koch — Metoda obliczeniowa do włączania punktów w sieć trygonometryczną. — T Gerardy,R. Moc- kel, W. Böser — ustalanie wartości parcel. — J. Nittinger — Jaki wpływ ma miernictwo na procesy przekształcania się krajobrazu.
Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki

Geodezja i Kartografia (Moskwa)

Nr 2 — luty 1983 r.: Uchwały listopadowego (1982 r.) Plenum KC KPZR wprowadzić w czyn! — W. F. Markow, J. A. Skopinciew — Kom-

W wyniku dyskusji Rada Geodezyjna i Kartograficzna uznała, że zgłoszone podczas obrad uwagi powinny być wykorzystane w dalszych pracach nad doskonaleniem projektowanych przepisów.W następnym punkcie porządku obrad Rada rozpatrzyła i przyjęła do wiadomości informację Opodstawowych założeniach projektu planu i budżetu GUGiK na lata 1983—1985. Z informacji wynikało między innymi, że w założeniach projektu planu dla przedsiębiorstw geodezyjno-kartograficznych podległych GUGiK na najbliższy 3-let- ni okres przyjęto wartość produkcji ogółem (wraz z eksportem) w kwocie 21 466 min złotych, zysk z działalności gospodarczej — 3 516 min złotych i rentowność sprzedaży — 19,6% przy średniorocznym poziomie zatrudnienia 13 339 osób. Średnioroczny wzrost produkcji wynosi 7,6%, a akumulacji z całokształtu działalności — 12%. Poziom zatrudnienia ulega dalszemu obniżeniu, co wynika z mechanizmów ekonomicznych reformy gospodarczej oraz ze spadku zapotrzebowania na prace związane z geodezyjną obsługą inwestycji przemysłowych.Założenia projektu planu stwarzają warunki samofinansowania działalności produkcyjnej, jak również uwzględniają cele ogólnospołeczne przez za

klepsowy system kierowania jakością produkcji kartograficznej. — Zwycięzcy współzawodnictwa socjalistycznego. — 50-lecie pomiarów gramimetrycznych.— Ł. A. Kaszyn —Rozwój prac grawimetrycznych w kraju. — Pozdrowienia od Prezydium Akademii Nauk ZSRR. — A. A. Michajlow — Do historii organizacji służby grawimetrycznej kraju. Μ. J. Chejfiec — Na jubileuszowej konferencji naukowo-technicznej. — Racjonalizacja i wynalazczość. B. N. Nejman — Zwiększyć efektywność racjonalizacji i wynalazczości. — Aerofototopografia. — O. W. Portnowa, W. A. Kondratiew, Ł. W. Krasnyj-Admoni, R. Μ. P ł o t k i n — materiały fotograficzne z niską zawartością srebra w produkcji aerofotogeodezyjnej. — W. I. Gołu- bych, J. W. Kryłow — O zmniejszeniu szkodliwego wpływu atmosfery przy cyfrowym opracowaniu zdjęć satelitarnych. — W. A. Koczumow — Efekt wywoływania filmu lotniczego w wywoływaczkach ciągłego opracowania.— Kartowanie tematyczne. — J. G. Kienier — Kartowanie tematyczne na podstawie zdjęć satelitarnych. — J. W. Wostokowa, S. W. Skatier- szczykow — Kompleksowe kartowanie ochrony środowiska naturalnego 

pewnienie odpowiednich wpływów do budżetu centralnego.Przewidziane w projekcie budżetu GUGiK na lata 1983—1985 wydatki na roboty geodezyjne i kartograficzne w wysokości 5 383 min złotych są przeznaczone na finansowanie produktu bazowego, to jest osnów geodezyjnych, pomiarów specjalnych, map topograficznych oraz mapy zasadniczej. Przy planowaniu tych wydatków założono wskaźnik wzrostu cen umownych W wysokości 1,6 w porównaniu do cen z 1981 roku.W ostatnim punkcie porządku obrad Rada przyjęła sprawozdanie ze swojej działalności w latach 1980—1982, opracowane w związku z kończącą się jej 3-letnią kadencją. W tym okresie Rada odbyła 6 posiedzeń i rozpatrzyła 13 tematów. Podsumowania działalności Rady dokonał prof, dr hab. Zdzisław Adamczewski. Podkreślił on, że kadencja ta przypadła w okresie, w którym GUGiK prowadził działalność w niezwykle trudnych warunkach związanych z wystąpieniem w kraju napięć społecznych, a następnie stanu wojennego oraz podziękował człankom i prezydium Rady za aktywny udział i zaangażowanie w pracach Rady.
Inż. Tadeusz Dulski

BIUl

UPIEC 19

Bogdan

1. Najwa:

z wykorzystaniem fotograficznej informacji satelitarnej. W. I. Su chich — O metodyce kartowania lasów. — A- W. Doncow, G. S. J e 1 e s i n, Ł. N. Kuleszów, W. S. Chruckij — O właściwościach kartowania geologicznego obszarów rolnych. — W. N. Briuchanow — Rozwój metod kartowania geologicznego. — Ł. K. Zato n s k i j — Kartowanie płytkich wód morskich na podstawie zdjęć satelitarnych. — Nietopograficzne zastosowanie fotogrametrii. — Ł. A. Muzeus- Głębokość rozdzielczości rastrowego Stereogramu. — Recenzje. — I. J. W a- Siutinski — Nowa książka („Metody tyczenia mostów”; przyp. tłum.). — Tematyczny plan czasopisma „Geodezja i Kartografia”. — Kronika. R. Μ. P ł o t- kin, L. I, Chriebtowa — Ku pamięci G. A. Fiedosiejewa. — Dimitrij Aleksandrowicz Larin (nekrolog). — Nasz kalendarz (ważne rocznice dotyczące ludzi działających w sferze geo- rze geodezji i nauk pokrewnych oraz faktów historycznych, naukowo-technicznych z tego zakresu; przyp. tłum.).
Dr inż. Cezary Lipert

ciąg dalszy na IV okł-

W lata W jednyn IGiK, ora mowym 1981—1981 Wszystkie a mianov, rnetrię, t< geodezyjn kresie, pr w geodez od 1981 r<Instytul Problemów żowych ii Bie Instyt ku. Z kol blemów o ^≡zyjnych l≡°∕o ogoli Sianych ] Wych z z j-ację po< ‘5,5% ogóTak wił Iernatyczn ze w 1981 Przeznacz- ɪɑkeji w ] θP0LiS, Dział N 'vzglςdne; Prowadzo: W 1980 n t≡go, że I tPowioneg ɑek nie r W⅛ widzi«Ogółem zIotych, ; W 1981 18 prac.W zakr olemu w∈ tPicznych' ɪekeji j j rodowej) Piejsze re— techi kształcie 2 pominię— mete zów o wy— potw tPetrycznc Piap w sh— mete Unii skan—- wyk< Poligonac' ^3r∏GΓ V C.FOTO-l· kamery v
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BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY"

UPIEC 1983 Nr 7

Bogdan ne y
Działalność Instytutu Geodezji i Kartografii

w latach 1981 i 1982

1· Najważniejsze rezultaty prac naukowo-badawczychW latach 1981—1982 Instytut prowadził badania ujęte W jednym podproblemie węzłowym, koordynowanym przez IGiK, oraz w siedmiu grupach tematycznych, zgodnie z ramowym planem badań opracowanym wcześniej na lata 1981—1985. Kierunki badawcze w Instytucie obejmowały Wszystkie obszary jego statutowej działalności naukowej, a mianowicie: geodezję podstawową i inżynieryjną, fotogrametrię, teledetekcję, kartografię oraz Instrumentoznawstwo geodezyjne. Prowadzono również, chociaż w skromnym zakresie, prace dotyczące organizacji, zarządzania i ekonomiki W geodezji i kartografii, zaliczone do odrębnej, utworzonej od 1981 roku grupy tematycznej.Instytut ucżestniczył w realizacji programów rządowych, Problemów węzłowych, międzyresortowych i resortowo-bran- żowych innych branż. Udział tych prac w ogólnym przerobie Instytutu wynosił 18% w 1981 roku oraz 16% w 1982-ro- ku. Z kolei prace związane z koordynacją i realizacją problemów objętych współpracą nakuowo-techniczną służb geodezyjnych krajów socjalistycznych absorbowały w 1981 roku 16% ogólnego przerobu IGiK, a w 1982 roku — 9%. W omawianych latach wzrósł udział Instytutu w badaniach naukowych z zakresu teledetekcji. I tak, w 1981 roku na reali- *aeję Podproblemu węzłowego „Teledetekcja” poświęcono 25,5% ogólnego przerobu placówki, a w 1982 roku już 44%.Tak więc, uwzględniając jeszcze tematy naukowe z grupy ⅛ematycznej dotyczącej zastosowań teledetekcji, okazuje się, 2θ w 1982 roku ponad połowa ogólnego przerobu IGiK była Przeznaczona na teledetekcję. Rosnącemu udziałowi teledetekcji w pracach Instytutu (tą tematyką zajmują się, oprócz θP0LiS, również Zakłady Fotogrametrii, Kartografii oraz ɪɔzial Mechaniczno-Konstrukcyjny) towarzyszył spadek Względnego udziału pionu GUGiK w finansowaniu badań Prowadzonych przez IGiK. Udział ten wyniósł bowiem 57% W 1980 roku, 42% — w 1981 oraz 25% — w 1982. Wobec t≡go, że Instytut nie odmówił realizacji żadnego tematu zamówionego przez pion GUGiK. ewentualną winą za ten spadek nie można by go obarczać, ile w ogóle można tę spra- Wq widzieć w kategorii winy.Ogółem przerób IGiK wyniósł w 1981 roku około 50 min złotych, a w 1982 roku — około 76 min (ceny bieżące). IV 1981 roku ukończono łącznie 14 prac, zaś w 1982 ■— 18 prac.W zakresie teledetekcji (podproblem „Teledetekcja” problemu węzłowego 06.7 „Rozwój i wykorzystanie badań kos- rrjicznych” oraz grupa tematyczna „Rozwój metod teledetekcji i ich zastosowań do różnych potrzeb gospodarki narodowej) w latach 1981 i 1982 uzyskano następujące najważ- nɪejsze rezultaty:technologię cyfrowej analizy obrazów o dowolnym kształcie i technologię rastrowania obrazów czarno-białych 2 pominięciem obróbki optycznej;metodę OtrzymjrWania wyników cyfrowej analizy obrazów o wybranych kolorach;potwierdzenie przydatności, w aspekcie dokłaności geometrycznej, zdjęć satelitarnych 1 :1 000 000 do opracowania rPap w skali 1 :50 000;metodę' i model laboratoryjny urządzenia do usuwania ɪmɪi skanerowych z obrazów lotniczych;■ wykonano lotnicze eksperymenty teledetekcyjne na 6 Poligonach w Polsce („Tełefoto-82”) przy zastosowaniu trzech kamer Wielospektralnych i skanera oraz eksperymenty UFOTO-NAC”) na 5 poligonach na Węgrzech, przj’ użyciu kamery Wielospektrahiej;

— dokonano analizy różnych metod kodowania i klasyfi- kacji danych do katalogu charakterystyk spektralnych; między innymi porównano zawartość informacyjną pasm termalnych 2—5,5 μm i 8—112 μm;— fotointerpretacyjną metodę oceny uszkodzeń drzewostanów sosnowych poprzez matematyczny związek cech przyrodniczych i fotointerpretacyjnych drzewostanów;— metodę i technologię eliminacji wpływu zmian kąta padania promieni i zmętnienia atmosfery na obraz wody, zarejestrowany w różnych terminach na zdjęciach satelitarnych;— eksperymentalny wzorzec fotograficznej mapy glebowo- -wysokościowej w skali 1 :15 000 w trzech wariantach graficznych;— dalsze zaawansowanie zastosowania obrazów termalnych do badań mikroklimatu w mieście;— uzyskano wzrost dokładności teledetekcyjnego oszacowania powierzchni czterech zbóż, ziemniaków, buraków i roślin pastewnych średnio o 35%;— wykonano eksperymentalną mapę 1 :25 000 użytkowania ziemi dla obszaru województwa gdańskiego i Żuław Elbląskich.Godne podkreślenia rezultaty osiągnięte w ramach grupy tematycznej „Unowocześnienie konstrukcji i metod pomiarów osnów geodezyjnych dla potrzeb kraju i eksportu”, to:— nowy 24-grupowy program obserwacji do potrzeb służby czasu, wdrożony od września 1982 roku w Obserwatorium Astronomiczno-Geodezyjnym IGiK w Borowej Górze;— technologia badania ruchów pionowych skorupy ziemskiej w regionie Karpacko-Balkahskim ;— analiza dokładnościowa pomiarów sieci niwelacji 1 klasy, wykonanych w latach 1974—1979;— technologia pomiarów grawimetrycznych w Libii;— podsystem informatyczny Bank Osnów Grawimetrycznych do opracowania map anomalii grawimetrycznych;— sieć (założenie i pomiar) 10 wiekowych punktów magnetycznych w akwenie południowej części Bałtyku;— modyfikacja metody automatycznego sporządzania mapy izogon przy zastosowaniu systemu informatycznego Bank Osnów Magnetycznych;— technologia wykonania głównej, powtarzalnej osnowy poziomej Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego;— dostosowanie układów lokalnych na terenie GOP, poza układem „KUL”;— fotogrametryczne opracowanie zmian stref marginalnych i dynamiki lodowców fiordu Hornsund na Spitsbergenie.W grupie tematycznej „Metody i technologie fotogrametryczne” opracowano:— wytyczne techniczne „Sporządzanie map fotograficznych” i ,,Aerotriangulacja analityczna”;— algorytm i program wyznaczania parametrów wielomianów kalibracyjnych do geometrycznej korekcji zdjęć oraz testowania kamer i filmów;— metodę i technologię fotogrametrycznego pomiaru przemieszczeń punktów budowli z wykorzystaniem systemu blokowego wyrównania stereogramów o bazie czasowej;— kolejny cykl badania przemieszczeń terenu otworowej Kopalni Solanki „Barycz”.W okresie sprawozdawczym zanotowano spadek zainteresowania praktyki pracami badawczymi i rozwojowjrmi z zakresu fotogrametrii. Zjawisko to korespondowało z sytuacją w wykonawstwie geodezyjnym. Można sądzić, że ma ono charakter przejściowy.
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Prace w grupie tematycznej „Udoskonalanie metod i technologii prac geodezyjnych w procesie inwestycyjnym i eksploatacyjnym obiektów inżynierskich” mają, w porównaniu z większością prac objętych innymi grupami, charakter specyficzny. Odnosi się to zwłaszcza do okresu sprawozdawczego. Mianowicie, działalność naukowa Instytutu polega tu głównie na świadczeniu pomocy i sprawowaniu nadzoru naukowego przy wdrażaniu w praktyce metod, opracowanych wcześniej w IGiK lub w innych placówkach. Zasadnicze kierunki i obszary tej działalności, to zakładanie szczegółowej osnowy poziomej II i III klasy oraz pomiary i analizy przemieszczeń i odkształceń różnego rodzaju budowli — głównie energetycznych — i terenu w rejonach przemysłowych.Poważnym osiągnięciem Instytutu, uzyskanym w 1982 roku w ramach grupy tematycznej „Opracowanie narzędzi i metod pomiarowych w oparciu o nowe techniki — holografię, lasery, teledetekcję, elektronikę pomiarową”, było ukończenie budowy automatycznego systemu kontrolno-pomiarowego przeznaczonego do ciągłych badań względnych przemieszczeń budowli, złożonych z bloków, oddzielonych szczelinami dylatacyjnymi. Urządzenie to mierzy i rejestruje przemieszczenia liniowe w trzech kierunkach na jednym stanowisku pomiarowym.Ponadto zaprojektowano i zbudowano w 1982 roku liczniki rewersyjne par ciągów impulsów elektrycznych — na zamówienie PKNMiJ — wysoko ocenione przez odbiorcę.Najważniejsze rezultaty prac z zakresu grupy tematycznej „Opracowanie metod kartograficznej prezentacji treści i formy wybranych map tematycznych oraz technologii ich wydawania” to:— zasady procesu generalizacji hydrografii na średnioska- Iowych mapach topograficznych;— szczegółowe zasady generalizacji różnych elementów hydrografii na mapach topograficznych w skalach 1 :25 000, 1 :50 000 i 1 : 100 000;— wytyczne techniczne (K-3.6) sporządzania map użytkowania ziemi w skalach 1 : 10 000 i 1 : 25 000;— wzór pierworysu mapy zasadniczej, sporządzanej przy wykorzystaniu mapy fotograficznej (wytyczne techniczne K-1.6);— sieć pól znaczonych do badań i oceny środowiska glebowego województw słupskiego i radomskiego.W okresie sprawozdawczym zostały opracowane dwa tematy należące do grupy „Metody organizacji, zarządzania i ekonomiki w geodezji i kartografii”. Pierwszy z nich to końcowa redakcja „Układu Zbiorowego Pracy” pracowników geodezji i kartografii. Temat był opracowany na zlecenie GUGiK przez zespół specjalistów — doświadczonych geodetów i ekonomistów — przy pomocy metodycznej Instytutu. Drugi temat, o charakterze obszernej ekspertyzy, również zlecony przez GUGiK, to „Raport o stanie geodezji i kartografii w Polsce”, obejmujący ocenę stanu aktualnego z uwzględnieniem wszystkich podstawowych czynników (kadra, techniki, organizacja, asortymenty robót) oraz wnioski kierunkowe na najbliższą przyszłość. W raporcie uwzględniono już konsekwencje kryzysu gospodarczego oraz zaczątki nowego systemu ekonomicznego (reformy gospodarczej). Wnioski raportu, rozpatrzonego przez kierownictwa GUGiK i MAGTiOS, stały się podstawą planu realizacyjnego, opracowanego w GUGiK w 1982 roku.
2. Wdrożenia wyników badań do praktykiStatystyka wdrożeń za lata 1981 i 1982 jest następująca:— liczba realizowanych umów wdrożeniowych — 11 i 11;— liczba zawartych (nowych) umów wdrożeniowych — 3 i 4;— liczba umów wdrożeniowych zakończonych — 2 i 6.Warto podkreślić, że niektóre tematy były wdrażane równocześnie w dużej liczbie przedsiębiorstw. I tak, technologia zakładania szczegółowej osnowy poziomej II i III klasy była wdrażana w PPGK i we wszystkich OPGK. To wdrożenie zostało ukończone w 1982 roku. Fundusz efektów wdrożeniowych (FEW) uzyskany dziękitemu wdrożeniu, podzielony pomiędzy uczestników wdrożenia (zespół IGiK pod kierownictwem prof. A. Hermanowskiego oraz zespoły PPGK i OPGK) wyniósł ponad 2 min złotych. Również wdrożenie do prac geodezyjnych pantografu optycznego PO-20, produkowanego przez przedsiębiorstwo PROKOM w Szczecinie, objęło wszystkie OPGK i PPGK. Szkoda, że niska jakość wielu egzemplarzy tego pantografu powoduje kłopoty z jego eksploatacją, na które uskarżają się użytkownicy.Instytut wykonywał wiele prac do potrzeb pojedynczych użytkowników (przedsiębiorstw, instytucji). Wszytkie te prace, zakończne pozytywnymi wynikami, zostały zastosowane praktycznie, pomimo, że ze względów formalnych nie od

bywało się to poprzez umowy wdrożeniowe. Liczby prac IGiK zastosowanych w praktyce poza umowami wdrożeniowymi wynoszą: w 1981 roku — 19 i i w 1982 roku — 24.Sprzedaż prac wdrożeniowych i technologii opracowanych przez Instytut osiągnęła wartość 1,9 min złotych w 1981 roki’ i 1,16 min złotych w 1982 roku. Oceniając wdrożenia za okres 1981—1982 na tle wdrożeń w latach poprzednich, to znaczy 1980 i 1979, można zauważyć spadek liczby realizowanych umów wdrożeniowych, bowiem te liczby wynosiły: 24 — w 1979 roku i 17 — w 1980, wobec 11 w latach 1981 i 1982. Zjawiska tego » nie należy tłumaczyć wyłącznie okresowym spadkiem zainteresowania i możliwości wdrożeń w wykonawstwie w czasie kryzysu, lecz również tym, że w porównywalnych latach wcześniejszych wdrażano jeszcze „remanenty”, to znaczy prace wykonane w Instytucie znacznie wcześniej, ale skierowane do wdrożenia z opóźnieniem. Jeżeli nowy system ekonomiczny będzie konsekwentnie stosowany, powinien on wytworzyć umotywowaną interesem załóg i kierownictw jednostek gospodarki chłonność praktyki na postęp techniczny, a w tym na wyniki badań naukowych o charakterze stosowanym i rozwojowym. Instytut jest również zainteresowany wdrożeniami i będzie je systematycznie propagował. W październiku 1982 roku zorganizowano w IGiK specjalne spotkania o charakterze ofertowym z przedstawicielami przedsiębiorstw geodezyjno-kartograficznych i geodezyjnych służb resortowych.
3. Inne formy działalności InstytutuW 1981 roku IGiK uzyskał patenty na wynalazki „Łożysko toczne zwłaszcza do obrotu alidady wokół pionowej osi teodolitu lub niwelatora” oraz „Urządzenie do wykonania radialnej podziałki na kręgu podziałowym”. W latach 1981— 1982 przygotowano zgłoszenia patentowe dotyczące pięciu wynalazków, z czego jeden jest spoza Instytutu (PPGK — „Składana wieża geodezyjna o zmiennej wysokości”).Kontynuowano i rozwijano działalność eksportową — bezpośrednio i pośrednio, między innymi prowadzono prace eksportowe w Iraku i Afganistanie oraz wykonano aparaturę kontrolno-pomiarową dla CSRS na zlecenie przedsiębiorstwa NAVIGA. Instytut aktywnie współdziałałl w dziedzinie eksportu i jego promocji z „Geokartem” -ʌ byłym Zjednoczeniem, a obecnie Przedsiębiorstwem Eksportu Geodezji i Kartografii.Instytut udzielał fachowej pomocy jednotkom wykonawstwa geodezyjnego również w inych formach, niż działalność podstawowa (prace naukowo-badawcze i wdrożenia), scharakteryzowana w punktach 1 i 2 niniejszego sprawozdania. Były to konsultacje, szkolenia itp. Między innymi w 1982 roku przeprowadzono szkolenie zawodowe do potrzeb produkcji geodezyjnej, dotyczące opracowania map obszarów leśnych na instrumencie Topoflex, obsługi i zastosowań nowego dalmierza elektrooptycznego Zeissa typu Recota oraz pomiarów grawimetrami Worden Master Geodetic.W latach 1981—1982 Instytut wydał: dwa kolejne numery 
Rocznika Astronomicznego, cztery zeszyty Prac IGiK (w tym jeden poświęcony kartografii z okazji XI Konferencji MAK), 14 tytułów w „Biuletynie IGiK” w Przeglądzie Geodezyjnym, 12 zeszytów Biuletynu BOINTE, 15 zeszytów Przeglądu 
Dokumentacyjnego, trzy numery Ekspres-Informacji dla 
Kadry Kierowniczej.Biblioteka IGiK gościła w swojej czytelni 4200 oąób w 1981 roku i 5090 osób w 1982 roku, w latach 1981—1982 dokonano łącznie 6355 wypożyczeń. Niestety, obecnie biblioteka IGiK ze względów lokalowych musiała — miejmy nadzieję, że przejściowo zawiesić udostępnianie swojej czytelni dla czytelników z zewnątrz.Opracowano normy terminologiczne — dwie dotyczące geodezji (ogólna i osnowy) i dwie dotyczące kartografii (opracowanie map i reprodukcja kartograficzna).W latach 1981—1982 pracownicy IGiK uczestniczyli w 13 geodezyjnych i kartograficznych konferencjach i sympozjach krajowych, prezentując tam 15 referatów. W 1981 roku Instytut zorganizował kolejne, IV Krajowe Sympozjum Teledetekcji. Referat wprowadzający do tego sympozjum był opublikowany w Przeglądzie Geodezyjnym nr 1—5/1982.W okresie sprawozdawczym odbyło się w IGiK łącznie 20 seminariów naukowych, w których brali udział również specjaliści spoza Instytutu.Aktywna była międzynarodowa działalność Instytutu, skoncentrowana głównie na wielostronnej współpracy naukowo-technicznej służb geodezyjnych krajów socjalistycznych, programach Akademii Nauk KS „INTERKOSMOS” (Grupa Robocza Teledetekcji) i „KAPG”, bezpośredniej dwustronnej współpracy z ośrodkami teledetekcji w Moskwie, Budapeszcie i Pradze oraz udziale w pracach i imprezach naukowych organizacji międzynarodowych. Przedstawiciele IGiK merytorycznie przygotowali i prowadzili coroczne na
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rady tematu nr 5 SG KS (w Erewaniu — ZSRR i Behy- nie — CSRS).W sierpniu 1981 roku delegat Instytutu uczestniczył w XVI Kongresie FIG w Montreux (Szwajcaria), wygłaszając tam (w ramach Komisji 5) referat zamówiony przez organizatorów. W sierpniu 1982 roku delegaci z IGiK uczestniczyli w II Konferencji ONZ na temat „Badania i Pokojowe Wykorzystanie Przestrzeni Kosmicznej”, która odbyła się w Wiedniu (sprawozdanie w Przeglądzie Geodezyjnym nr 1 — 2/1983).Główny wysiłek Instytutu na arenie międzynarodowej w latach 1981—1982 był skierowany na przygotowanie i przeprowadzenie XI Międzynarodowej Konferencji Kartograficznej MAK. Konferencja odbyła się w Warszawie w dniach 29 Iipca — 4 sierpnia 1982 roku z udziałem 432 osób z 37 krajów. W Komitecie Oorganizacyjnym Konferencji MAK przedsawiciele IGiK pełnili wiodącą rolę. W gmachu GUGiK została zorganizowana wystawa techniczna dla Uczestników Konferencji. W tej wystawie Instytut zaprezentował prace kartograficzne, wykonane przez OPOLiS i Zakład Kartografii. Uczestnicy Konferencji zwiedzali też pracownie OPOLiS. Znane są pozytywne, wręcz pochwalne opinie uczestników zagraniczych o ekspozycji IGiK oraz o całej XI Konferencji, którą można uznać, zwłaszcza wobec specyficznej przecież sytuacji towarzyszącej, za sukces organizacyjny. Sprawozdanie z XI Konferencji Kartograficznej 

było zamieszczone w Przeglądzie Geodezyjnym nr 3/1983 (por. też artykuł pt. Osiągnięcia kartografii światowej pre
zentowane na wystawach XI Konferencji MAK zamieszczony w nr 1/1983 PG).W latach 1981—1982 Instytut zorganizował łącznie 16 wystaw (w tym 8 własnych, samodzielnych i 8 wypożyczeń eksponatów), ilustrujących i popularyzujących metody i technologie opracowane w IGiK oraz ich zastosowania. Szczególne znaczenie miała ekspozycja przygotowana i pokazana na II Konferencji Kosmicznej ONZ w Wiedniu.W ścisłym związku z podstawową działalnością Instytutu następował rozwój kadry naukowej. W latach 1981—1982 obroniono w IGiK trzy prace doktorskie, jeden pracownik Instytutu uzyskał stopień doktora habilitowanego i został powołany na stanowisko docenta (dr hab. W. Bychawski), a Rada Państwa nadała jednemu pracownikowi (drowi hab. A. Ciolkoszowi) tytuł naukowy profesora nadzwyczajnego.Ogólną pieczę nad poziomem naukowym Instytutu sprawuje i prowadzi postępowanie kwalifikacyjne kadry naukowej — Rada Naukowa, która składa się obecnie z 33 specjalistów, w tym 14 profesorów i 12 docentów. Przewodniczącym Rady jest prof. Μ. Odlanicki-Poczobutt, jego zastępcami: prof. H. Leśniok i prof. A. Hermano w s k i, a sekretarzem naukowym — doc. J. Ciesielski.

INSTYTUT GEODEZJI I KARTOGRAFII
przy współudziale

Komisji Teledetekcji Komitetu Badań Kosmicznych PAN, 
Komisji Fotointerpretacji Polskiego Towarzystwa Geograficznego 

i Państwowego Przedsiębiorstwa Geodezyjno-Kartograficznego 
organizuje

V KRAJOWE SYMPOZJUM TELEDETEKCJI 
na temat:

Zastosowanie zdjęć lotniczych i satelitarnych 
w rolnictwie, leśnictwie i ochronie środowiskaCelem Sympozjum jest przedstawienie aktualnego stanu metod i technologii teledetekcyjnych, przydatnych do praktycznego rozwiązywania następujących zagadnień:— automatowe kartowanie aktualnego stanu użytkowania terenów dla potrzeb planowania przestrzennego i statystyki;— określenie struktury upraw w granicach dowolnych jednostek administracyjnych;— ocena stanu upraw;— wyznaczanie stopnia zagrożenia erozyjnego gleb;— ocena uszkodzeń drzewostanów iglastych wywołanych przez szkodniki i zanieczyszczenie atmosfery;— określanie zagrożenia drzewostanów przez czynniki biotyczne i abiotyczne;— kartowanie zanieczyszczeń wód stojących;— określanie warunków Inikroklimatycznych w miastach i osiedlach;.— wyznaczanie zasięgów emisji pyłów i dymów;— kontrolowanie oddziaływania wielkich zakładów przemysłowych oraz nowych inwestycji na środowisko geograficzne.Program obrad przewiduje prezentację referatów i dyskusję nad przedstawioną w nich tematyką. Sympozjum towarzyszyć będzie wystawa opracowań krajowych z zakresu problematy ki obrad. Przewiduje się także dyskusje kameralne, które będą zawierać elementy giełdy postępu technicznego i sesji posterowej.Uczstnicy Sympozjum otrzymają zbiór referatów, opracowanych przez czołowych specjalistów krajowych.Sympozjum odbędzie się w Warszawie w dniach 25 i 26 września 1984 roku w lokalu NOT przy ul. Czackiego 3/4.Początek obrad dnia 25IX1984 r. o godz. 11.00, zakończenie dnia 26IX 1984 r. o godz. 15.00.Szczegółowy program Sympozjum będzie przesłany Uczestnikom wraz ze zbiorem referatów na przełomie sierpnia i września 1984 roku.

Warunki uczestnictwa w SympozjumKoszt uczestnictwa wynosi 1500 złotych — płatne do 31 marca 1984 roku. Wpisowe płatne po tym terminie wynosi 1800 złotych, przy czym osoby zgłoszone w drugim terminie nie będą mieć gwarancji otrzymania materiałów przed obradami.Opłatę wpisową należy przekazać na konto IGiK w NBP V O/M w Warszawie 1052-8673 z dopiskiem Sympozjum.Formularze zgłoszeń uczestnictwa są wysyłane przez IGiK, między innymi do przedsiębiorstw i innych jednostek geodezyjnych.Osoby zainteresowane udziałem w Sympozjum mogą na życzenie otrzymać formularz zgłoszenia przez pocztę lub osobiście w IGiK, ul. Jasna 2/4, 00-950 Warszawa.
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GéomètreNr 3 — marzec 1983 r.: H. Alvares-Correa — Wywiad z P. Alain Bourcy — przewodniczącym Izby Geodetów Upoważnionych Francji na temat Międzynarodowej Federacji Geodetów.— Nowiny z życia zawodowego. — F. Bouysson —Decentralizacja w urbanistyce. — B. Lesaffre, J. J. Hervé — Drenowanie w rolnictwie.— Μ. L. Bichet — Ekspertyzy budowlane. — J. Prunin — Założenie katastru w Bahreinie.
St. J. Tymowski

Vermessungstechnik

Nr 4 — kwiecień 1983 r.: H. Göhler — Wymagania stawiane przed rozwojem i wykorzystaniem postępu naukowo-technicznego w geodezji, fotogrametrii i kartografii. — K. Albert, C. Kadlec — Nowe pomiary i odnowienie oznaczenia przebiegu granicy państwowej pomiędzy NRD i CSRS oraz sporządzenie nowej dokumentacji granicznej. — F. Hofmann — 25-le- cie wyższego wykształcenia zawodowego w kartografii — kolokwium naukowe na Uniwersytecie — Technicznym 

w Dreźnie w 1982 roku. — R. Ogris- s e k — Wspomnienia o działalności profesora Mikołaja Michajlowicza Wolkowa w NRD. — W. Koch — Badania związane z ustaleniem wizualnie równoodległościowych skal jasności. — E. Sandner — Kartograficzne przedstawienie rozmieszczenia przyrody w skali 1: 50 000. — H. Potthoff — Rezonator kwarcowy jako czujnik temperatury. — R. Hein — Doświadczenia aktywu Izby Techniki (KDT) badającego jakość w zakładach budowy ciężkich maszyn im. S. Μ. Kirowa w Lipsku i możliwości ich wykorzystania w kombinacie geodezji i kartografii. — H. Rössler — Automatyczne kreślenie warstwie za pomocą parabolicznych i elipsoidalnych łuków zgodnie z wymaganiami topografii. — J. Heini g — Kilka pytań dotyczących obliczeń trygonometrycznych stawianych nie tylko z punktu widzenia kształcenia.
Nr 5 — maj 1983 r.: F. Deumlich— 30-lecie informowania i dokształcania przez nasze czasopismo zawodowe.— G. Müller — Stopień rozwoju i możliwości automatyzacji w geodezji inżynieryjnej. — A. Genike — Przenośny geodezyjny system pomiaru odległości za pomocą mikrofal o długościach centymetrowych. — J. Pospi- śil, K. Stastny — Automatyczne obliczanie wpływu refrakcji ziemskiej na promień laserowy. — G. Bahne rt — Współczesne możliwości wyznaczania refrakcji za pomocą dysper- sometrów. — K. Rodig — Tworzenie i aktualizacja zbiorów współrzędnych oraz obliczanie powierzchni i ich błędów granicznych w katastrze nieruchomości — Trung Anh Kiet — O- pracowanie metod aerotriangulacji a- nalitycznej z uwzględnieniem konkretnych warunków Wietnamskiej Republiki Socjalistycznej. — Μ. Schädlich— Badanie jakości sieci geodezyjnych.

Μ. H e r d a — Obliczanie dopuszczalnych tolerancji tyczenia budowli i dokładności tyczenia. — J. Heinig — Jeszcze raz o formularzu pomiarowym Al do sporządzania protokołu z kontroli pomiaru kierunków.Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki

Zeitschrift für Vermessungswesen

Nr 3 — marzec 1983 r.: G. Hein — Pomiar Ziemi jako część zintegrowanej geodezji — definicja, stan i tendencje rozwojowe. — K. Koch — Wybór „daty” (położenie, orientacja lub skala) sieci trygonometrycznej przy włączaniu punktów zagęszczających. — K. Schnadelbach — Obliczanie punktów przecięcia się klotoidy z niektórymi liniami — R. Kotowski, H. Rossmann, W. Wester-Eb- binghaus — Dwupowlokowa triangulaba wiązkowa na wielkiej budowli.
Nr 4 — kwiecień 1983 r.: H. Friedrich — Zautomatyzowany zbiór cen kupna jako źródło informacji o rynku nieruchomości. — H. Magel — Kilka uwag o ekologii, i odnowie wsi. D. Ghitau, H. Wolf — Modele względne do geodezyjnego wyznaczenia ruchów skorupy na obszarze trzesięnia ziemi. — B. Linder — Metoda do zautomatyzowanego układania równań warunkowych w sieciach zamkniętych. — V. Bialas — Pionierzy geodezji.

Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki

Sprawa finansowania zakupu prasy technicznej 
ze środków funduszu postępu techniczno-ekonomicznego

Wobec szeregu wątpliwości co do możliwości finansowania w zakładach pracy zakupu czasopism technicznych ze środków funduszu postępu tecniczno-ekonomicz- nego Naczelna Oorganizacja Techniczna wystąpiła do ministra finansów o autorytatywną interpretację przepisów w tym względzie.Pismem nr DS2-05/13/83 z marca 1983 roku minister finansów wyjaśnił, że nie ma przeszkód, aby zakłady pracy finansowały ze środków fpt-e zakup czasopism technicznych dla potrzeb informacji naukowo-technicznej i ekonomicznej oraz bibliotek zakładowych.Wyjaśnienie to zostało oparte na interpretacji przepisów § 15 ust. 1 pkt. 1 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 28 VI 1980 r. w sprawie szczegółowych zasad gospodarki finansowej przedsiębiorstw państwowych oraz dostosowania przepisów ustawy o gospodarce finansowej przedsiębiorstw państwowych do specyfiki niektórych przedsiębiorstw (Dz. U. nr 22, poz. 156) oraz § 2 uchwały nr 282 Rady Ministrów z dnia 30 XII 1982 r. w sprawie zasad finansowania prac badawczych oraz zasad działalności jednostek badawczych w 1983 roku (Μ. P. nr 4 z 1983 r., poz. 26).





PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA

— Konwencja o uznawaniu studiów, dyplomów wyższego 
wykształcenia i stopni naukowych w państwach regionu 
Europy, sporządzona w Paryżu dnia 21 grudnia 1979 r. (Dz. U. z 1983 r., nr 7, poz. 38, załącznik)

— Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 10 stycznia 
1983 r. w sprawie przeprowadzania spisów w zakresie sta- 
stystyki rolniczej i związanych z nimi obowiązków osób fi
zycznych (Dz. U. nr 2, poz. 13)Spis rolniczy przeprowadza się w czerwcu. Do potrzeb spisu GUGiK powinien zapewnić aktualne dane dotyczące powierzchni gruntów i struktury użytków rolnych na zasadzie i w trybie usidlonym w porozumieniu z Głównym Urzędem Statystycznym.

— Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 5 lutego 1983 r. 
w sprawie ustalenia listy przedsiębiorstw o podstawowym 
znaczeniu dla gospodarki narodowej (Dz. U. nr 9, poz. 47).W okresie do dnia 31 grudnia 1984 roku przedsiębiorstwami tymi w dziedzinie geodezji i kartografii są: Państwowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne, Okręgowe Przedsiębiorstwa Geodezyjno-Kartograficzne w Białymstoku, Krakowie, Poznaniu, Rzeszowie, Warszawie, Wrocławiu, Państwowe Przedsiębiorstwo Wydawnictw Kartograficznych, Przedsiębiorstwo Eksportu Geodezji i Kartografii „Geokart”, Przedsiębiorstwo Miernictwa Górniczego.

— Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 7 marca 1983 r. 
w sprawie osiągania wynagrodzenia lub innych dochodów 
przez osoby uprawnione do emerytury lub renty (Dz. U. nr 17, poz. 80).Uchylono rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 2 kwietnia 1977 roku w sprawie zawieszania prawa do emerytury lub renty (Dz. U. nr 11, poz. 46).

— Uchwała nr 33 Rady Ministrów z dnia 25 marca 1983 r. 
w sprawie klasyfikacji wynagrodzeń w jednostkach gospo
darki uspołecznionej (MP nr 15, poz. 85).Do wynagrodzeń nie zalicza się między innymi wypłat za pracownicze projekty wynalazcze, nagród wypłacanych z funduszu efektów wdrożeniowych, nagród państwowych i resortowych za szczególne osiągnięcia w zakresie prac badawczych, nagród konkursowych. Uchwała wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1984 roku.

— Rozporządzenie ministra sprawiedliwości z dnia 21 mar
ca 1983 r. w sprawie wykonania przepisów ustawy o księ
gach wieczystych i hipotece (Dz. U. nr 19, poz. 84)Rozporządzenie obejmuje: prowadzenie ksiąg wieczystych, postępowanie przynaglające, zakładanie ksiąg wieczystych, biurowość, przepisy przejściowe i końcowe.

Księgi wieczyste prowadzi się według ustalonych wzorów i układa w kolejności numerów repertorium. Każdy może przeglądać księgi wieczyste i akta ksiąg wieczystych. Podstawą oznaczenia nieruchomości w księdze wieczystej jest mapa ewidencyjna i rejestr gruntów. Oznaczenie nieruchomości obejmuje dane o jej położeniu, sposobie korzystania i powierzchni. Część nieruchomości może być odłączona, jeśli zostaną przedstawione dokumenty stanowiące podstawę oznaczenia nieruchomości zarówno odnośnie do części odłączonej, jak i części pozostałej. O odłączeniu części nieruchomości państwowe biuro notarialne zawiadamia organ prowadzący ewidencję gruntów i budynków. Tracą między innymi moc następujące rozporządzenia ministra sprawiedliwości:— o urządzeniu i prowadzeniu ksiąg wieczystych z dnia 26 listopada 1946 r. (Dz. U. nr 66, poz. 366 z późniejszymi zmianami);— o urządzeniu i prowadzeniu zbioru dokumentów oraz o postępowaniu w przedmiocie składania dokumentów z dnia 29 listopada 1946 r. (Dz. U. nr 66, poz. 368 z późniejszymi zmianami);— o postępowaniu przy zakładaniu ksiąg wieczystych z dnia 28 maja 1947 r. (Dz. U. nr 45, poz. 235 z późniejszymi zmianami).
— Ustawa z dnia 28 kwietnia 1983 r. o zmianie ustawy 

o wykonywaniu handlu oraz niektórych innych rodzajów 
działalności przez jednostki gospodarki nie uspołecznionej (Dz. U. nr 23, poz. 100)Jednostki gospodarki nie uspołecznionej (osoby fizyczne, spółki nie posiadające osobowości prawnej oraz osoby prawne nie będące jednostkami gospodarki uspołecznionej) mogą prowadzić działalność gospodarczą w zakresie usług geodezyjnych i kartograficznych po uzyskaniu uprawnienia, wydawanego w formie zezwolenia lub potwierdzenia zgłoszenia. Uprawnienia w zakresie usług geodezyjnych i kartograficznych wydaje terenowy organ administracji państwowej stopnia wojewódzkiego. Szczegółowe zasady wydawania uprawnień oraz kwalifikacje wymagane do prowadzenia wymienionej działalności określi w drodze rozporządzenia minister administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska. Zezwolenia wydane na podstawie przepisów dotychczasowych na wykonywanie usług w zakresie geodezji i kartografii zachowują swoją ważność do końca okresu, na który zostały wydane.

Mgr inż. A. Zglifiski

Do CzytelnikówRedakcja uprzejmie informuje, że wydanie niniejszego zeszytu PG w zwiększonej objętości i o podwójnej numeracji 8—9 ’83 zostało spowodowane dążeniem Redakcji do przyspieszenia ukazania się relacji z XXVIII Zjazdu Delegatów SGP.
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6 TRESC

Uchwała XXVIII Zjazdu Delegatów Stowarzyszenia Geode-' 
tów Polskich, Kraków, 14 V1983 r. Prz. Geod. R. 55: 1983 
nr 8—9 s. 5

Stan i zadania służby geodezyjnej i kartograficznej pionu 
Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii w warunkach re
formy gospodarczej. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 8—9 s. 6

Referat Ministerstwa Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej 
na XXVIII Zjazd Delegatów SGP. Prz. Geod. R. 55: 1983 
nr 8—9 s. 9

ADAMCZEWSKI Z.: Przemówienie przewodniczącego Zarzą
du Głównego SGP. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 8—9 s. 10

WILKOWSKI w.: XXVΠI Zjazd Delegatów Stowarzyszenia 
Geodetów Polskich. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 8—9 s. 12

ŁOBANOW A. N.: Aktualny stan i perspektywy rozwoju 
metod analitycznych w fotogrametrii. Prz. Geod. R. 55: 1983 
nr 8—9 s. 15

LIPERT C.: Pomiary geodezyjne i opracowanie map w Nor
wegii. Część I. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 8—9 s. 16

URBAŃSKI J.: Analityczne metody obliczania współrzęd
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nawigacyjnych z uwzględnieniem elipsoidalnego kształtu 
Ziemi. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 8—9 s. 21

MOŚCICKI B.: Problematyka dotycząca podstawowych po
jęć prawa rolnego, obrotu cywilnego, dziedziczenia gospo
darstw przez państwo, regulacji własności gospodarstw 
oraz postępowania w sprawach uwłaszczeniowych. Część II. 
Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 8—9 s. 25

ROGALSKI D., JABŁOŃSKI St.: Skala zagrożenia erozją 
oraz program ochrony Przeciwerozyjnej gleb na przykładzie 
województwa bydgoskiego. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 8—9 
s. 29Kielbasiewicz w., Kowalczyk μ.: opracowanie re
gionalnej osnowy wysokościowej na terenach górniczych ko
palni miedzi. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 8—9 s. 31

PRZEWŁOCKI S„ CZOCHAÑSKI Μ., KOWALSKI G.: Pro
pozycja mapy oznakowania dróg i ulic. Prz. Geod. R. 55: 
1983 nr 8—9 s. 36

GRABOWSKA B.: Centralna Informacja Kartograficzna. 
Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 8—9 s. 39

RĘKAWEK Μ.: Rozmyślania nad artykułem Kazimierza 
Kosickiego pt. „Refleksje na temat reformy gospodarczej w 
branży geodezyjnej”. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 8—9 s. 40

GRZECHNIK b.: Do Redaktora Naczelnego Przeglądu Geo
dezyjnego. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 8—9 s. 41

JANUSZ W.: Odpowiedź na list. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 
8—9 s. 41
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s. 42
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III. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 8—9 s. 48
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GAŻDZICKI J.: Krakowiany w obliczeniach geodezyjnych.
Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 8—9 s. 56

BARANOWSKI Μ.: Kartografia komputerowa w Norweskim 
Przedsiębiorstwie Geograficznym. Prz. Geod. R. 55: 1983 
nr 8—9 s. 57
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WASILEWSKI J.: Tachimetr elektroniczny Recota. Prz. 
Geod. R. 55: 1983 nr 8—9 s. 58

TORUŃSKI A.: Technologia zastosowań uniwersalnego ko
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typu Recota. Prz. Geod. R. 55: 1983 nr 8—9 s. 61

Licznik M-108. Prz. Geod. R, 55: 1983 nr 8—9 s. 64

WSrOd książek i wydawnictw

COflEPJKAHME

ΠocτaHθBjιeHMe 28-ro Cτ>e3j∣a jjejιeraτoβ OoujecTBa πojπ>- 
CKMX reoae3MCτθB, KpaκoB, 14 V 1983 r. Prz. Geod. Γ. 55: 
1983 Ns 8—9 c. 5

CocτθHH∏e μ ɜajja`ɪn reojje3MHecκoM cjιyjκ6bi b ceκτope 
Γ.τaBiιoro ynpaBJieiiMH reojje3M∏ π κapτorpaφιiH b J-Cjiobhhx 
xθ3HMCτBeHHo>i pcφopMB∣. Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 8—9 
c. 6

floκjιajι M∏H∏cτepcτBa cej∏>cκoro π ∏M∏jeroro xo3HitcτBa Ha 
28-om Cτ>e33e 3ejιeraτ0B O6πjecτBa πojibckmx reo3e3ncτoB. 
Prz. Geod. Γ. 55: 1983 Ns 8—9 c. 9

AflAMHEBCKH 3.: Bbicτy∏jιeH∏e πpejιcejjaτejiH T.iaBHoro 
yπpaβjιeHMH O6mecτβa πojilckmx re03e3MCτ0B. Prz. Geod. 
Γ. 55: 1983 Ns 8—9 c. 10
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Uchwała XXVIII Zjazdu Delegatów Stowarzyszenia Geodetów Polskich 
Kraków, 14 V 1983 r.
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ta de 
ɔ. 61

XXVIII Zjazd obraduje pod hasłem Bądź użyteczny Na
rodowi, w okresie kryzysu i wdrażanej reformy gospodarczej. Głównie tym problemom była poświęcona dyskusja przeprowadzona w trzech zespołach problemowych na sesji plenarnej.Zjazd SGP odbywa się w 100 rocznicę urodzin prof. T. Ba- nachiewicza, twórcy metod obliczeń, które na stale wpisano do geodezji.Zjazd pozytywnie ocenia działalność ustępujących władz Stowarzyszenia w minionej kadencji.XXVIII Zjazd uznajê tezy zjazdowe, zalecenia Komisji Rewizyjnej jako wytyczne do pracy Zarządu Głównego i zobowiązuje Zarząd do opracowania programu ich realizacji.
I. Aktualne problemy pracy stowarzyszeniowej

¡ny

1. XXVIII Zjazd Delegatów SGP uchwala:a) § 46 p. 1 powinien brzmieć „Zarząd Ooddzialu Wojewódzkiego składa się z przewodniczącego oraz 8—13 członków i przewodniczących kół”;b) zmianę § 47 p. 5, który powinien brzmieć „Stawianie wniosków do Zarządu Głównego o nadawanie odznaczeń państwowych i resortowych oraz odznak honorowych NOT i SGP”;c) powołanie na wniosek Zarządu Głównego SGP Sekcji Geodezji Wyższej.2. XXVIII Zjazd uchwala:a) wysokość składki członkowskiej — 30 złotych miesięcznie; 5% składki przeznacza się na zapomogi losowe;b) składki ulgowe w wysokości 10 złotych miesięcznie dla emerytów, rencistów, żołnierzy odbywających zasadniczą służbę wojskową, kobiet przebywających na urlopach wychowawczych i opiekuńczych, uczniów i studentów;c) termin wprowadzenia nowych składek powierza się Zarządowi Głównemu;3. XXVIII Zjazd Delegatów upoważnia Zarząd Główny do ustalenia wysokości składki Funduszu Pomocy Koleżeńskiej.4. XXVIII Zjazd Delegatów uważa za celowe kontynuowanie organizacji konkursu wiedzy geodezyjnej i kartograficznej oraz narad nauczycieli przedmiotów geodezyjnych szkół średnich. Należy ponowić starania dotyczące przyjmowania na studia geodezyjne laureatów tego konkursu bez egzaminów wstępnych.5. XXVIII Zjazd Delegatów apeluje do kolegów, członków SGP o aktywne uczestnictwo w kształtowaniu profilu Przeglądu Geodezyjnego poprzez nisanie artykułów na aktualne tematy. Równocześnie Zjazd zobowiązuje Zarząd Główny do czuwania nad jakością i terminowością ukazywania się kolejnych numerów Przeglądu Geodezyjnego.6. Zjazd Delegatów uważa, że Zarząd Główny powinien w najkrótszym terminie zakończyć prace nad regulaminem przyznawania odznaki honorowej „Zasłużony Senior SGP”.

7. XXVIXI Zjazd Delegatów wnioskuje, że nowe przepisy i zarządzenia dotyczące wykonywania prac geodezyjno-kartograficznych powinny być konsultowane ze Stowarzyszeniem w trakcie ich opracowywania.
II. Ochrona pracy i zawodu geodety1. Zjazd zobowiązuje Zarząd Główny SGP do podjęcia usilnych starań w celu uchwalenia ustawy „Prawo geodezyjne”.2. Zarząd Główny SGP powinien podjąć starania o jak najszybsze wprowadzenie specjalizacji zawodowej i nadawanie ich przez Stowarzyszenie. Problem ten należy rozpatrzyć w powiązaniu ze stwierdzeniem kwalifikacji zawodowych i nadawania uprawnień do samodzielnego wykonywania i kierowania pracami geodezyjnymi i kartograficznymi.3. Zarząd Główny SGP powinien podjąć starania o przyspieszenie opracowania przez GUGiK, w jak najkrótszym terminie, norm pracy będących podstawą kalkulacji cen i płac pracowników. Katalog norm umożliwi określenie rzeczywistego nakładu pracy, a tym samym określenie poziomu zarobków, który będzie adekwatny do obecnych wymagań rynkowych.4. Należy zobowiązać Zarząd Główny do przeanalizowania materiałów dotyczących opracowanej przez GUGiK analizy kadry geodezyjnej i wypracowania odpowiednich wniosków w tym zakresie.5. Zjazd Delegatów SGP zwraca się do kierowników jednostek organizacyjnych o włączenie przedstawiciela SGP do pracy w zakładzie nad opiniowaniem spraw organizacji pracy, technologii, wynalazczości, bhp, doboru kadry kierowniczej i awansu kadry.6. Zjazd zobowiązuje Zarząd Główny SGP do większego popularyzowania zawodu geodezyjnego poprzez:— doprowadzenie do zrealizowania programu telewizyjnego prezentującego pracę geodety i kół zakładowych SGP;— organizowanie spotkań środowiskowych z przedstawicielami zakładów pracy i szkół geodezyjnych.7. Zarząd Główny SGP powinien podjąć działanie:a) w kierunku analizy programów szkolenia, przedłużenia jednolitego nauczania z jednoczesnym zmniejszeniem specjalizacji zawodowych. Programy nauczania powinny być bardziej dostosowane do dzisiejszych potrzeb;b) w celu wzmocnienia w procesie nauczania interdyscyplinarnego przygotowania geodetów do współpracy ze służbami inżynieryjnymi, urbanistycznymi, a także: przygotowania specjalistów innych branż w zakresie wykorzystania technik geodezyjnych i kartograficznych, ze szczególnym UWZglgdnieniem fotogrametrii i teledetekcji.8. XXVIII Zjazd Delegatów SGP wyraża protest przeciwko decyzji Kuratorium Oświaty i Wychowania we Wrocławiu, na mocy której Technikum Geodezyjne im. K. Weigla ma być przeniesione do innej placówki.



ɪɪɪ. Geodezja w gospodarce narodowej1. XXVIII Zjazd zobowiązuje Zarząd Główny do nawiązania ściślejszej'wspólpracy SGP z innymi stowarzyszeniami naukowo-technicznymi, a także z TUP-em i SARP-em. Należy ożywić bezpośrednie oddziaływanie na środowiska inżynieryjne, budowlane, architektoniczne i urbanistyczne w zakresie współdziałania geodety w przestrzennym zagospodarowaniu kraju, racjonalnej gospodarki zasobami oraz gospodarki terenami.2. Zjazd uważa, że należy podjąć prace nad „Ustawą o urządzeniach rolnych w celu prawnego uregulowania zagadnień dotyczących racjonalnego kształtowania przestrzeni rolniczej.3. XXVIII Zjazd uznaje pilną potrzebę podjęcia skoordynowanych działań służb geodezyjnych w zakresie racjonalnego wykorzystania do potrzeb planowania przestrzennego istniejącego zasobu geodezyjno-kartograficznego, ze szczególnym uwzględnieniem opracowań kartograficznych i materiałów fotogrametrycznych.4. Zjazd zobowiązuje ZG SGP do kontynuowania wspólnie z GUGiK działań zmierzających do określenia i dostosowania organizacji oraz dalszego rozwoju geodezji i kartografii w nawiązaniu do założeń społeczno-gospodarczego rozwoju kraju. Zjazd wyraża opinię, że struktura organizacyjna w geodezji powinna uwzględniać niezbędność istnienia centralnego organu administracji państwowej w zakresie geodezji i kartografii oraz jednolitej terenowej administracji geodezyjnej.5. Zjazd uznaje za konieczne podjęcie działań zmierzających do uporządkowania organizacji obecnych składnic i ośrodków dokumentacji geodezyjno-kartograficznej z jednoczesnym ich podporządkowaniem terenowej administracji geodezyjnej.6. Zjazd zobowiązuje ZG do podjęcia działań zmierzających do umocnienia pozycji Stowarzyszenia Geodetów Polskich jako jedynego reprezentanta opinii środowiska zawodowego inżynierów i techników geodetów w zakresie prowadzonej działalności przez administrację i jednostki wykonawstwa geodezyjno-kartograficznego.7. Zjazd Delegatów SGP zobowiązuje wszystkie ogniwa stowarzyszeniowe do pełnego włączenia się w realizację zasad reformy gospodarczej w geodezji i kartografii jako podstawowego warunku dalszego prawidłowego rozwoju branży. W tym zakresie należy podjąć pełną realizację wniosków konferencji na temat: „Reforma gospodarcza· w geodezji i kartografii, 22—23 XI 1982 r., Opole”.8. XXVIII Zjazd uważa, że:a) Stowarzyszenie powinno być inspiratorem dalszego prawidłowego rozwoju technik i technologii, jako podstawo

wego elementu motywacyjnego w zakresie poprawy efektywności pracy jednostek wykonawstwa geodezyjnego i kartograficznego. Konieczne jest stworzenie odpowiednich warunków rozwoju racjonalizacji i wynalazczości pracowniczej;b) wobec kryzysowej sytuacji gospodarczej i ograniczonego importu Stowarzyszenie powinno propagować stosowanie metod i technologii odpowiednich do aktualnych warunków, a zaniechanych bądź nadmiernie ograniczonych w dobie stosunkowo łatwego importu. Stowarzyszenie powinno domagać się rozwoju krajowej produkcji materiałów, urządzeń kartograficznych oraz sprzętu i instrumentów geodezyjnych w celu wypełnienia dodatkowych luk spowodowanych ograniczeniem importu;c) należy dążyć do modernizacji technologii opracowań kartograficznych i reprodukcyjnych z uwzględnieniem wprowadzania mechanizacji procesów, ograniczeniem czasochłonności i materiałochłonności prac;d) Stowarzyszenie powinno włączyć się wspólnie z samorządem pracowniczym do wnikliwego opracowania zakładowych programów oszczędnościowych stanowiących podstawę poprawy gospodarki istniejącymi zasobami. Istotne jest podjęcie tematów z zakresu doskonalenia systemów płacowych zwłaszcza w produkcji bezpośredniej oraz problemów z zakresu właściwej kalkulacji cen umownych, opartej na systemie normatywów cenowych.9. XXVIII Zjazd SGP postuluje dokonanie analizy stanu zaopatrzenia wykonawstwa geodezyjno-kartograficznego w niezbędne środki produkcji (sprzęt pomiarowy, obliczeniowy, środki transportu, baza lokalowa), w celu wypróbowania kierunków działań na okres 3 lat w zakresie ogólnej polityki zakupów i inwestycji.10. Zjazd uważa, że należy podjąć działanie na rzecz podniesienia jakości opracowań geodezyjno-kartograficznych poprzez:a) wprowadzenie zasady autorskiej odpowiedzialności za opracowanie geodezyjno-kartograficzne;b) stosowanie powiązań systemem ocen kontroli jakości z funkcjonującym systemem motywacyjno-jakościowym.11. XXVIII Zjazd uznaje za konieczne przedyskutowanie przez ZG SGP z zainteresowanymi resortami niskiego poziomu zarobków w geodezji na tle osiąganych płac w innych gałęziach gospodarki narodowej.12. XXVIII Zjazd Delegatów SGP uważa, że utworzenie Przedsiębiorstwa Eksportu Geodezji i Kartografii „Geo- kart” jest wspólnym sukcesem polskich geodetów i jest ono właściwym eksporterem polskiej myśli technicznej z tej dziedziny. Zjazd apeluje do Ministerstwa Handlu Zagranicznego o zniesienie klauzuli ograniczającej koncesję eksportową geodezji.

Stan i zadania służby geodezyjnej i kartograficznej 
pionu Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii 

w warunkach reformy gospodarczej υ

Szanowni Delegaci!Od ostatniego XXVII Zjazdu Delegatów SGP w Gdańsku upłynęły 3 lata, w którym to okresie zaistniały zasadnicze zmiany w sytuacji społeczno-politycznej i gospodarczej w naszym kraju. Nastąpiło bowiem załamanie równowagi ekonomicznej, powstały poważne napięcia społeczne i polityczne zakończone ogłoszeniem stanu wojennego, nastąpił spadek produkcji, zachwianie równowagi rynkowej, inflacja oraz obniżenie stopy życiowej społeczeństwa. Głęboki kryzys gospodarczy dotknął wszystkie dziedziny gospodarki narodowej, w tym również geodezję i kartografię.W celu wyjścia z kryzysu gospodarczego są wprowadzane zmiany w systemie zarządzania i funkcjonowania państwa i gospodarki. W realizacji ustaleń IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR i postanowień Sejmu PRL z września 1981 roku szeroko-jest wprowadzana reforma gospodarcza. Mechanizmy tej reformy przestawiają gospodarkę narodową na nowe tory. Wprowadzane są zwłaszcza zasadnicze zmiany w systemie działania przedsiębiorstw państwowych. W miejsce 

nakazowych metod zarządzania wprowadzono instrumenty ekonomiczne i oparto działalność przedsiębiorstw na zasadach samodzielności, samorządności i samofinansowania s⅛ Wkroczyliśmy na drogę zahamowania spadku produkcji i przezwyciężania kryzysu. Podejmowane są programy· oszczędnościowy, antyinflacyjny i przywracania równowagi ekonomicznej.Reforma gospodarcza znalazła pełne poparcie w uchwałach XX Kongressu Techników Polskich w Łodzi. We wprowadzaniu tej reformy w geodezji i kartografii poważną rolę odgrywają poszczególne ogniwa Stowarzyszenia Geodetów Polskich. Za okazaną w tym zakresie pomoc składamy Irn serdeczne podziękowania.Jest sprawą oczywistą, że prace reformatorskie są procesem złożonym, w którym mogą występować problemy i sprzeczności. Ich rozwiązanie będzie wymagało wprowadzania korekt do mechanizmów już ustalonych, podejmo-■) Referat GUGiK na XXVIIX Zjazd Delegatów SGP w Krakowi® w dniach 13—14 maja 1983 roku. 
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wania rozwiązań przejściowych oraz podjęcia nowych działań ze strony władz i przedsiębiorstw.Aby dyskusje nad tymi problemami były owocne, niezbędna jest znajomość aktualnej sytuacji i miejsca, w którym znajdujemy się i z którego startujemy do realizacji dalszych zadań. Dlatego też pozwólcie Szanowni Delegaci, że korzystając z dzisiejszego spotkania przedstawimy Wam, w krótkim zarysie, stan realizacji zadań i zamierzenia na przyszłość w pionie Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii.W wyniku dokonanej analizy, konsultacji ze środowiskiem geodezyjnym i zasięgnięciu opinii Rady Geodezyjnej i Kartograficznej podjęliśmy niezbędne działania dla wdrażania od 1982 roku zasad reformy gospodarczej. W pierwszej kolejności zaistniała potrzeba wprowadzenia odpowiednich rozwiązań organizacyjnych. Powszechnie postulowano potrzebę ustanowienia jednolitej administracji geodezyjnej i kartograficznej na szczeblu terenowym i centralnym. Przeważały poglądy, że trzeba zreorganizować terenową administrację geodezyjną przez utworzenie wydziałów geodezji i gospodarki gruntami, a w odniesieniu do szczebla centralnego należy ustawowo określić status GUGiK jako centralnego organu administracji państwowej w sprawach geodezji i kartografii. Do powyższych ustaleń dotychczas nie doszło. Usytuowanie prawne GUGiK wiąże się z zamierzoną reorganizacją MAGTiOS, a w tym zakresie było szereg kolejnych propozycji rozwiązań organizacyjnych, jednak dotychczas Rada Ministrów nie podjęła jeszcze w tej sprawie ostatecznych decyzji. Być może będzie to dokonane na jednym z najbliższych jej posiedzeń.W sferze organizacji produkcji w 1982 roku zlikwidowano Zjednoczenie Przedsiębiorstw Geodezyjno-Kartograficznych „Geokart”. Przedsiębiorstwa zgrupowane w tym Zjednoczeniu rozpoczęły samodzielną działalność opartą na nowych mechanizmach reformy gospodarczej. W stosunku do tych przedsiębiorstw Główny Urząd pełni funkcje organu założycielskiego, w związku z czym przejął umowy na roboty geodezyjne i kartograficzne oraz na prace badawcze zlecane uprzednio przez to Zjednoczenie, finansowane z kredytu centralnego. Warto także podkreślić, że na bazie biura eksportu Zjednoczenia z dniem 1 marca 1982 roku minister administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska utworzył nowe specjalistyczne Przedsiębiorstwo Eksportu Geodezji i Kartografii „Geokart”. Przedsiębiorstwo to uzyskało koncesję na prowadzenie handlu zagranicznego.Przedsiębiorstwa geodezyjno-kartograficzne zawarły w 1982 roku umowę o utworzeniu Ogólnokrajowego Zrzeszenia Przedsiębiorstw Geodezyjno-Kartograficznych z siedzibą w Warszawie dla realizacji określonych wspólnych celów. Umowę tę zatwierdził prezes GUGiK, jednak zrzeszenie nie uzyskało jeszcze osobowości prawnej, gdyż nie powołało dotychczas dyrektora i nie zostało jeszcze zarejestrowane w obowiązującym trybie.Zgodnie z zasadami· reformy gospodarczej przedsiębiorstwa prowadzą samodzielną politykę kształtowania poziomu wynagrodzeń, zatrudnienia, cen za wykonane roboty geodezyjne i kartograficzne, wprowadzania postępu techniczno- organizacyjnego, a także prowadzą samodzielnie gospodarkę finansową zgodnie z zasadą samofinansowania się. Podstawowym miernikiem rocznej oceny działalności gospodarczej nrzedsiębiorstwa jest wynik finansowy. Prawie we wszystkich przedsiębiorstwach geodezyjno-kartograficznych działają samorządy pracownicze.Wyniki ekonomiczne uzyskane przez przedsiębiorstwa geodezyjno-kartograficzne w 1982 roku, to jest w pierwszym roku wprowadzania reformy gospodarczej są na ogół zadowalające. Plan produkcji sprzedanej zrealizowano w 102% w zakresie produkcji krajowej i w 126% w produkcji eksportowej. Wartość sprzedaży wyniosła 6.5 mid złotych, z czego na eksport przypada i,4 mid złotych. Przeciętna rentowność wyniosła około 20%. Należy podkreślić, że w warunkach ogólnego wzrostu cen, ceny za prace geodezyjne i kartograficzne (zaliczone do kategorii cen umownych) wzrosły umiarkowanie, gdyż współczynnik ich wzrostu w stosunku do 1981 roku wyniósł 1.43. Założona wydajność pracy na jednego zatrudnionego została przekroczona o 5%, a w porównaniu do 1981 roku wzrosła o 7%. Przeciętne płace osiągnęły poziom 11 478 złotych miesięcznie (średnio za cały 1982 rok), co w stosunku do 1981 roku stanowi wzrost o 36%. Dla porównania warto podać, że w skali kraju przeciętna płaca w 1982 roku wyniosła 11116 złotych, a tempo wzrostu plac - około 50%. Z uwagi na niższe niż w innych branżach tempo wzrostu płac i szczególnie uciążliwe warunki pracy w terenie, od dwóch lat notuje się w przedsiębiorstwach geodezyjno-kartograficznych poważny spadek zatrudnienia. Zatrudnienie spadło ogółem z 14 961 osób w 

1980 roku do 14 473 w 1981 roku i 13 247 w 1982 roku, to jest ogółem o 1714 osoby (około 12%).Sytuacja finansowa przedsiębiorstw jest na ogół dobra. Wszystkie przedsiębiorstwa mają pełną zdolność kredytową i umacniają swoją pozycję jako jednostki samodzielne i samofinansujące się. Przedsiębiorstwa mają zgromadzone środki na fundusz rozwoju, co stwarza możliwości odnowienia i rozwoju bazy produkcyjnej.Sytuacja na odcinku realizacji zadań rzeczowych, a zwłaszcza w zakresie prac geodezyjnych i kartograficznych o znaczeniu ogólnokrajowym, niezbędnych do zaspokojenia potrzeb wielu dziedzin gospodarki narodowej, przedstawia się na ogół pomyślnie, aczkolwiek występowały pewne zakłócenia w planowej realizacji niektórych zadań.W zakresie pomiarów grawimetrycznych, magnetycznych i osnów geodezyjnych zadania są wykonywane planowo, z wyjątkiem osnów szczegółowych II klasy.Nastąpił dalszy znaczny postęp w opracowaniu i udostępnianiu użytkownikom map topograficznych w edycji cywilnej (gospodarczej) w różnych skalach. Do końca 1982 roku wydano takie mapy w skali 1 : 10 000 dla 98% powierzchni kraju, w skali 1 :25 000 — dla 84%, w skali 1 :50 000 — dla 64% i w skali 1 :100 000 — dla 33%. Przewiduje się wydanie tych map dla całego obszaru kraju w okresie najbliższych 3 lat. Przewiduje się też wzbogacenie treści nowo opracowywanych map.W zakresie mapy zasadniczej zanotowano spadek produkcji nowej mapy, pewien wzrost prac dotyczących jej modernizacji oraz spadek — głównie na obszarach gmin — w zakresie jej bieżącej aktualizacji, co jest zjawiskiem niepokojącym. Ponadto zanotowano zmniejszenie udziału metody fotogrametrycznej w produkcji nowej mapy zasadniczej o 9,1% w porównaniu z 1981 rokiem. Do końca 1982 roku mapa zasadnicza została opracowana dla 50,4% powierzchni kraju, przy czym dla obszarów miast — w 83,7% i gmin — w 48,2%.W powiązaniu z mapą zasadniczą są prowadzone prace związane z ewidencją gruntów. Na tym odcinku nastąpił pewien spadek produkcji, zwłaszcza w zakresie opracowywania ewidencji metodami informatycznymi. Natomiast w pełni są realizowane planowe zadania w zakresie geodezyjnej realizacji planów zagospodarowania przestrzennego oraz podziału terenów dla budownictwa jednorodzinnego.Z uwagi na znaczne ograniczenie inwestycji nastąpił spadek zadań w zakresie geodezyjnej obsługi budownictwa i urządzeń technicznych o około 20%. Na wszystkich obiektach priorytetowych dla gospodarki narodowej i budownictwa mieszkaniowego zapewniono pełną obsługę geodezyjną. ; .Zaplanowane zadania w zakresie wydawnictw kartograficznych przeznaczonych do potrzeb szkolnictwa i rynku (mapy i atlasy szkolne, ogólne i turystyczne) zostały przekroczone. Jednakże potrzeby szkół w tym zakresie są zaspakajane nadal jedynie w 60% z powodu braku dostatecznej mocy produkcyjnej w Państwowym Przedsiębiorstwie Wydawnictw Kartograficznych.W zakresie eksportu nastąpił w 1982 roku 5-krotny wzrost produkcji w porównaniu z 1981 rokiem. Dotyczy on głównie drugiego obszaru płatniczego. Największe zamówienia są realizowane w Libii i Iraku. Nadal są prowadzone intensywne działania akwizycyjne. Złożono 36 ofert do 14 krajów. Duże nadzieje wiąże się z polską koncepcją założenia jednolitej sieci geodezyjnej kontynentu afrykańskiego. Ostatnio Przedsiębiorstwo Eksportu Geodezji i Kartografii zakupiło do prac eksportowych 3 komplety aparatury dopplerow- skiej. Przedsiębiorstwo to stało się jedną z liczących się firm na światowym rynku eksportowym geodezji i kartografii.Pozwólcie Szanowni Delegaci, że powiem kilka słów o działalności naukowo-badawczej Instytutu Geodezji i Kartografii oraz Centrum Informatycznego Geodezji i Kartografii. Jednostki te przeszły w 1982 roku na nowe zasady finansowania prac badawczych. Uzyskane w tym okresie wyniki techniczno-ekonomiczne tych jednostek są pomyślne. Przeciętne wynagrodzenie miesięczne wraz z rekompensatami wyniosło w 1982 roku 10 581 złotych i wzrosło w porównaniu z 1981 rokiem o 20,5%. Zdajemy sobie sprawę z tego, że poziom tych wynagrodzeń z uwagi na zatrudnianie wysoko kwalifikowanych pracowników jest szczególnie niski. Nadzieję na dalszą poprawę sytuacji w tym zakresie należy wiązać z Zanowiadanymi całościowymi rozwiązaniami problemów nauki. Nasze placówki naukowo-badawcze zakończyły w 1982 roku około 40 tematów. W szerokim zakresie prowadzonych prac badawczych na czoło wysuwają się badania dotyczące zagadnień teledetekcji, unowocześnienia metod i technologii prac geodezyjnych i kartograficznych oraz opracowań geodezyjnych i kartograficznych systemów 
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informatycznych. Cechą charakterystyczną obecnej działalności IGiK jest zmniejszenie zaangażowania w zakresie badań spełniających potrzeby jednostek pionu GUGiK i jego zwiększenie na rzecz jednostek innych resortów. Jest to związane z jednej strony z ograniczeniem zleceń na badania z zakresu geodezji i kartografii od przedsiębiorstw geodezyjno-kartograficznych w wyniku zbyt ostrożnego wykorzystywania mechanizmów reformy gospodarczej, z drugiej strony z większym zainteresowaniem innych resortów badaniami Instytutu w zakresie wykorzystania danych geodezyjnych i metod teledetekcji do różnych dziedzin gospodarki narodowej. W 1982 roku zaangażowanie mocy przerobowej Instytutu do potrzeb innych resortów wyniosło 75%.Jednostki pionu GUGiK prowadziły również współpracę naukowo-badawczą z zagranicą. Obejmowała ona przede wszystkim działalność realizowaną w ramach systemu współpracy służb geodezyjnych państw socjalistycznych. Między innymi zakończono prace nad. jednolitą siecią geodezyjną europejskich państw socjalistyczny?h. Ponadto uczestniczono w pracach programu „Interkosmos” oraz w pracach międzynarodowych organizacji naukowych, naradach i sympozjach naukowych, gdzie prezentowano dorobek geodezji polskiej i uzyskiwano informacje o rozwoju światowej nauki i techniki. Na podkreślenie zasługuje zorganizowanie w 1982 roku przez polską służbę geodezyjną i kartograficzną pod auspicjami Międzynarodowej Asocjacji Kartograficznej, XI Międzynarodowej Konferencji Kartograficznej w Warszawie, z udziałem 37 krajów świata.Biorąc pod uwagę nowe uwarunkowania rozwoju geodezji i kartografii w kraju, w 1982 roku został opracowany przez IGiK i przyjęty przez GUGiKoraz kolegium MAGTiOS „Raport o stanie geodezji i kartografii”. Wnioski wynikające z tego Raportu są wykorzystywane w bieżących pracach Urzędu. Ponadto w tym samym roku GUGiK opracował prognozę zapotrzebowania na kadrę geodezyjną do 1990 roku i kierunkowo do roku 2000. Prognoza była poprzedzona odpowiednimi badaniami. Wyniki badań i analiz w tym zakresie zostały zawarte w materiale dostarczonym Zarządowi Głównemu SGP oraz przedstawicielom wszystkich oddziałów SGP. Z uzyskanych danych wynikało, że według stanu na 31 1 1982 roku w kraju było zatrudnionych ogółem 22 715 geodetów, w tym w pionie GUGiK 48%. W porównaniu ze stanem sprzed dwóch lat nastąpił spadek ogólnej liczby zatrudnionych geodetów o około 600 osób. Z porównania przewidywanego stanu kadry geodezyjnej z potrzebami w tym zakresie, ustalonymi na podstawie prognozy, uzyskano wyniki niezbyt optymistyczne, gdyż wskazują one na „nadprodukcję” kadry geodezyjnej kształconej na poziomie wyższym i średnim. W związku z tym GUGiK podjął działania dla korekty tego stanu. W zakresie szkolnictwa wyższego zaproponowano ograniczenie naboru bez likwidacji kierunków nauczania na wyższych uczelniach. W zakresie szkolnictwa średniego pozostawiono bez zmian szkoły geodezyjne o starych tradycjach, a zaproponowano likwidację niektórych klas geodezyjnych w szkołach innych specjalności. Odpowiednie pisma w tej sprawie skierowaliśmy na początku bieżącego roku do rektorów wyższych uczelni kształcących geodetów oraz do ministra oświaty i wychowania.Jednocześnie pragnę poinformować Szanownych Delegatów o przedsięwzięciach podejmowanych przez Główny Urząd w zakresie spraw socjalno-bytowych i warunków pracy, nurtujących ogół geodetów.Wobec spadku w ostatnich dwóch latach realnych zarobków pracowników zatrudnionych w geodezji i kartografii podjęto wiele starań w celu poprawy tego stanu. W okresie przygotowań do wprowadzenia zasad reformy gospodarczej umożliwiono przedsiębiorstwom start do działania w nowych warunkach poprzez zmianę tabel' stawek płac. Podwyższono górne granice kategorii zaszeregowania i dodatków funkcyjnych, wypłaty dodatku kwotowego, przyznano prawa do nagród jubileuszowych za 30 lat pracy, dodatków za wysługę lat za 20 lat pracy, podwyższono niektóre inne dodatki itp. Ponadto, w wyniku naszych starań uzyskano zgodę na obniżenie o 10% bazowej produkcji netto 1980 roku, co złagodziło na 1981 rok relacje pomiędzy wydajnością pracy a przeciętną płacą, podwyższono stawki z tytułu wprowadzenia sobót wolnych od pracy, uzyskano zgodę na stosowanie w 1981 roku współczynnika korekty funduszu płac wyższego od ogólnie obowiązującego. W 1982 roku przedsiębiorstwa prowadziły samodzielną politykę kształtowania poziomu produkcji oraz wynagrodzeń i praktycznie Główny Urząd nie miał wpływu na zopobieżenie powstałym w ciągu roku dysproporcjom pomiędzy dynamiką wzrostu przeciętnych wynagrodzeń w geodezji i w innych jednostkach w kraju. Możemy ingerować w sprawy przedsiębiorstw jedynie w wypadkach przewidzianych przepisami ustawowymi.

Uzyskaliśmy zgodę na zwolnienie przedsiębiorstw geodezyjno-kartograficznych z naliczania podatku obrotowego od robót wykonywanych na rzecz jednostek gospodarki uspołecznionej.Wobec znacznego ograniczenia funkcji bodźcowych przepisami dotyczącymi obciążeń na rzecz Funduszu Aktywizacji Zawodowej (wysoka progresja obciążeń za przyrost przeciętnej płacy) wystąpiliśmy w końcu 1982 roku do przewodniczącego Komisji Planowania przy Radzie Minigtrow o wyrażenie zgody na stosowanie współczynnika korygującego bazowy fundusz płac do potrzeb FAZ w wysokości 0,8 za każdy procent wzrostu produkcji sprzedanej (zamiast 0,5), jednak wniosek ten nie został uwzględniony. W sprawie tej prezes Urzędu wystąpił ponownie do przewodniczącego Komisji Planowania przy Radzie Ministrów.Odnośnie do płac pracowników geodezyjnych służb ko- ordynacyjno-nadzorcz>7ch w terenowych organach administracji państwowej informujemy, że w 1982 roku minister administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska zwiększył dwukrotnie wojewodom limit osobowego funduszu płac z przeznaczeniem dla tych jednostek. Na koniec 1982 roku przeciętne place w WBGiK wyniosły 12 494 złotych, a w BGM — 10 044 złotych.Wobec pogorszenia się warunków pracy w terenie, spowodowanych między innymi trudnościami w uzyskaniu wyżywienia, kwater, ograniczenia w korzystaniu z transportu samochodowego, zaopatrzenia w odzież roboczą i ochronną itp. GUGiK czynił kilkakrotnie starania w Ministerstwie Handlu Wewnętrznego i Usług o rozszerzenie uprawnień do zaopatrzenia w zwiększone normy przydziału masy mięsnej dla pracowników inżynieryjno-technicznych zatrudnionych w terenowych zespołach produkcyjnych (zrównanie z normami dla pomiarowych), jednakże nie odniosły one rezultatu. Otrzymaliśmy odmowę uzasadnioną brakiem dostatecznej masy towarowej. Ponadto GUGiK występował do ministra pracy, płac i spraw socjalnych w sprawie wyrażenia zgody na wprowadzenie ryczałtów delegacyjnych (diety i noclegi) dla pracowników terenowych przedsiębiorstw, jednak otrzymaliśmy decyzję odmowną. Niezbędne będzie ponowne wystąpienie w tej sprawie.Odnośnie do spraw transportu GUGiK wydał w końcu 1981 roku decyzję umożliwiającą wprowadzenie w 1982 roku w przedsiębiorstwach geodezyjno-kartograficznych ryczałtów dla pracowników na organizowanie przez zespoły połowę transportu we własnym zakresie. Óecyzja ta została przedłużona na rok bieżący. Szczegółowe zasady przyznawania ryczałtu ustalają same przedsiębiorstwa. Wobec zmniejszenia dostaw samochodów dla przedsiębiorstw geodezyjno- -kartograficznych, uwarunkowanego sytuacją gospodarczą kraju, Główny Urząd przeprowadził szereg rozmów (z częściowym skutkiem) w Ministerstwie Komunikacji uzasadniających, że samochód jest niezbędnym narzędziem pracy zespołu pracującego w terenie i że zachodzi potrzeba zniesienia niektórych barier w tym zakresie. W 1982 roku zakupiono ogółem 60 samochodów, a potrzeby są dwukrotnie większe. Ponadto, w wyniku starań Główny Urząd uzyskał w 1982 i 1983 roku pewną liczbę asygnat dla pracowników wykorzystujących własne samochody do celów służbowych. Natomiast starania o przyznanie geodetom specjalnych uprawnień do zakupu samochodów osobowych nie przyniosły rezultatów.Wobec znacznych trudności w zaopatrywaniu pracowników w odpowiednie asortymenty odzieży i obuwia roboczego i ochronnego GUGiK wystąpił do Zrzeszenia Przedsię; biorstw Handlowo-Technicznych Sprzętu Pożarniczego i Ochronnego „Supan”, jako obowiązkowego pośrednika obrotu wymienionymi wyżej asortymentami, o udzielenie pomocy w realizacji zamówień składanych przez jednostki geodezyjne i kartograficzne.W związku z postulatami załóg pracowniczych, dotyczącymi ustalenia chorób zawodowych wynikających z wykonywania zawodu geodety i kartografa, została przeprowadzona analiza zachorowalności, która nie potwierdziła zasadności rozszerzenia obowiązujących dotychczas przepisów dotyczących chorób zawodowych. Niezbędne będzie jednak przeprowadzenie dalszej pogłębionej analizy.Z problemami chorób zawodowych wiąże się sprawa zakwalifikowania stanowisk pracy do pierwszej kategorii zatrudnienia, co daje bardziej korzystne rozwiązanie w nabywaniu uprawnień emerytalnych i rentowych. W 1982 roku liczba stanowisk pracy w geodezji, zakwalifikowanych do tej kategorii, została zwiększona z 20 do 40 stanowisk.Pragniemy podkreślić, że przywiązujemy dużą wagę do sprawnego działania terenowej administracji geodezyjnej. Zadania jej nabierają w obecnym okresie szczególnego znaczenia. Niezbędne jest, jak już powiedzieliśmy na wstępie> ujednolicenie terenowej administracji geodezyjnej i karto
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graficznej. Należy zwrócić uwagę na kształtujący się coraz wyraźniej pogląd o konieczności stworzenia z ośrodków dokumentacji geodezyjnej i kartograficznej zakładów budżetowych nadzorowanych przez terenowe organa administracji geodezyjnej przy fizycznym umiejscowieniu ich przy przedsiębiorstwach geodezyjno-kartograficznych. W ten sposób nastąpi lepsze wykorzystanie zasobu geodezyjno-kartograficznego znajdującego się w ośrodkach do zaspokojenia potrzeb wielu dziedzin gospodarki narodowej.Na uwagę zasługuje jeszcze problem porządkowania przepisów w dziedzinie geodezji i kartografii.Zamierzenia nasze dotyczące wydania ustawy „Prawo geodezyjne i- kartograficzne”, regulującej całokształt działalności geodezyjnej i kartograficznej, nie zostały dotychczas zrealizowane. Opracowany i przekonsultowany w środowisku geodezyjnym projekt tej ustawy był w 1981 roku przedmiotem uzgodnień międzyresortowych. Jednak dalszy bieg jego został czasowo wstrzymany w związku z podjęciem w końcu 1981 roku przez Komisję do Spraw Reformy Gospodarczej prac nad strukturą organizacyjną administracji centralnej, obejmującej również MAGTiOS i GUGiK. Jak wiadomo, prace nad ustaleniem tej struktury przedłużyły się i nie zostały dotychczas zakończone. Po ich zakończeniu i wydaniu nowej ustawy o urzędzie ministra administracji zostaną wznowione dalsze prace legislacyjne nad wydaniem „Prawa geodezyjnego i kartograficznego”, którego brak odczuwa się dotkliwie wobec Zdeaktualizowania się większości dotychczasowych przepisów w dziedzinie geodezji i kartografii.Jednym z ważnych odcinków porządkowania przepisów było podjęcie w 1974 roku zadania opracowania i wydania nowych instrukcji technicznych, dotyczących wykonywania robót geodezyjnych i kartograficznych, w miejsce licznych i niespójnych wcześniejszych instrukcji i przepisów uzupełniających. W latach 1977—1980 wydano 10 instrukcji zawierających przepisy obligatoryjne, w tym jednej jako projektu instrukcji o symbolice 0-4. W 1983 roku zostanie wydana kolejna instrukcja o symbolice 0-3. Instrukcji o symbolu G-5 nie wprowadzono z ńwagi na przeszkody natury formalnej.W programie porządkowania instrukcji technicznych przewidziano wydanie 39 wytycznych technicznych, obejmujących zalecane do stosowania technologie oraz związane z nimi parametry. Dotychczas wydano drukiem 24 wytyczne techniczne, a wprowadzenie wszystkich ma nastąpić w latach 1983—1984.Pragniemy jednocześnie poinformować, że zgodnie z podjętą przez Sejm PRL w dniu 28 kwietnia 1983 roku ustawą nowelizującą ustawę z 1974 roku o wykonywaniu handlu i niektórych innych rodzajów działalności przez jednostki gospodarki nieuspołecznionej, przewidziano możliwość rozwijania na zasadach tej ustawy usług geodezyjnych i kartograficznych w sektorze prywatnym. Niezbędne będzie wydanie przepisów wykonawczych w tej sprawie i uchylenie odpowiednich przepisów zarządzenia nr 26 prezesa GUGiK z 1964 roku. Zgłoszenie przez Główny Urząd wniosku o rozszerzenie powyższej ustawy o usługi geodezyjne i kartograficzne było związane z przedłużeniem się terminu wydania projektowanej ustawy „Prawo geodezyjne i kartograficzne”, w której przewidywano między innymi uregulowanie sprawy wykonywania prac geodezyjnych i kartograficznych na własny rachunek.Przedstawiony stan realizacji zadań mógłby sprawić wrażenie, że osłabła działalność GUGiK o charakterze między

resortowym, dotycząca funkcji koordynacyjnych w stosunku do całej geodezji i kartografii w kraju. Działalność ta była nadal ,prowadzona, aczkolwiek w ograniczonym zakresie — co wynikało z warunków jakie ukształtowały się w ostatnich kilku latach. Dlatego też naszym dążeniem jest stworzenie ustawowych podstaw prawnych do lepszego sprawowania przez GUGiK funkcji międzyresortowych oraz rozszerzenie współpracy ze służbami geodezyjnymi w innych resortach.Naszym wspólnym zadaniem na najbliższą przyszłość powinna być troska o to, aby dotychczasowy dorobek w dziedzinie geodezji i kartografii oraz siły i środki zgromadzone do wykonywania zadań, nie zostały nadwyrężone w warunkach kryzysu gospodarczego. Musimy mieć na uwadze, że niezbędne jest zapewnienie dalszego rozwoju geodezji i kartografii dla sprostania potrzebom gospodarki narodowej, które wzrosną po przezwyciężeniu kryzysu.Szanowne Koleżanki i Koledzy Delegaci!W wykonaniu całokształtu zadań służby geodezyjnej i kartograficznej ważną rolę odgrywa Stowarzyszenie Geodetów Polskich zrzeszające ponad 70% kadry geodezyjnej. Pragniemy z całą przyjemnością zaakcentować, że współpraca GUGiK i jednostek mu podległych z odpowiednimi ogniwami SGP układa się pomyślnie i przynosi duże efekty. Szczególnie cenimy organizowanie przez Stowarzyszenie — w porozumieniu z Głównym Urzędem — konferencji naukowo- technicznych, konkursów jakości robót geodezyjnych, kursów szkoleniowych, popularyzowanie nowej techniki i technologii drogą organizowania odczytów, wystaw, pokazów, wycieczek technicznych itp. Stowarzyszenie spełnia bardzo ważną rolę w społecznym oddziaływaniu na kadrę geodezyjną, pobudza do działań na rzecz rozwoju geodezji i kartografii oraz integruje całe środowisko geodezyjne.Czujemy się w obowiązku podziękować ustępującemu Zarządowi Głównemu SGP i jego Prezydium za podejmowanie wielu inicjatyw zmierzających do przezwyciężania niedo- magań występujących w działalności geodezyjnej oraz podnoszenia rangi geodezji i kartografii w kraju. Efektem takich działań jest zwłaszcza powołanie ostatnio przez Wydział Ekonomiczny KC PZPR na wniosek Zarządu Głównego SGP, specjalnego Zespołu Specjalistów, który dokonał analizy trudności występujących w dziedzinie geodezji i kartografii i opracował wnioski zmierzające do rozwiązania wielu problemów w tym zakresie.Wyrażamy przekonanie, że ustalenia podjęte na obecnym Zjeździe Delegatów Stowarzyszenia Geodetów Polskich wytyczą dalsze kierunki działania zmierzające do rozwoju geodezji i kartografii, z uwzględnieniem sytuacji społeczno- -politycznej i ekonomicznej w kraju.Szanowni Zebrani!Korzystając z dzisiejszego spotkania kierujemy za Waszym pośrednictwem do wszystkich geodetów i kartografów w kraju, do członków Stowarzyszenia Geodetów Polskich serdeczne podziękowanie za ofiarną, pełną zaangażowania pracę społeczną, która przyczynia się do przezwyciężania zaistniałych trudności, a tym samym pomaga w przezwyciężaniu kryzysu.Życzymy Wam wszystkim dużo sukcesów i osiągnięć zawodowych oraz pomyślności w życiu osobistym, Zjazdowi owocnych obrad, a Stowarzyszeniu Geodetów Polskich dalszego rozwoju.
Referat Ministerstwa Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej 

na XXVIΠ Zjazd Delegatów SGP 1>

Panie Przewodniczący, Szanowni Goście Zjazdu, Szanowni Delegaci!Dzięki podtrzymywanej przez Stowarzyszenie Geodetów Polskich, miłej dla naszego resortu tradycji, mam przyjemność i satysfakcję wystąpić na XXVIII Zjeździe delegatów w imieniu kierownictwa Ministerstwa Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej. Jest to także okazja do przesłania pozdrowień oraz okazania należnego uznania ofiarnej w pracy społeczności geodezyjnej, na której dorobek składają się także wartości będące działem geodetów zatrudnionych w rolnictwie.

Od poprzedniego Zjazdu minęły trzy lata, o których historycy z pewnością powiedzą, że zapisały się treścią wydarzeń w dziejach narodu i państwa. My wszyscy świadkowie tego okresu mamy swoją własną jego ocenę. W jednym wszakże powinniśmy być z pewnością zgodni, że geodeci jako grupa społeczno-zawodowa w tym trudnym, rozgorączkowanym okresie wykazali godną podkreślenia oby-
J) Referat z ramienia Ministerstwa Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej przygotował i wygłosił Witold Marszewski, I Sekretarz KZ PZPR w MRiGŻ. 

9



watelską dojrzałość. Nie obojętni przecież wobec dziejących się przemian, realizowali je przede wszystkim w obszarze własnej działalności zawodowej. Co najważniejsze jednak, działo się to bez przerywania pracy i bez szkody. Podobnie było zawsze w latach najtrudniejszej próby, jak na przykład w latach reformy rolnej, kiedy to właśnie geodeci, pierwsza zorganizowana grupa zawodowa wdrażała na wsi nowy, sprawiedliwy porządek społeczny.Wszyscy nasi geodeci pracujący w rolnictwie stawiają sobie za podstawowy cel stałą racjonalizację systemu- użytkowania gruntów rolnych. Systemu rozumianego nie tylko jako suma działań produkcyjno-agrotechnicznych ale także poprzez prace urządzenioworolne i pomiarowo-dokumen- tacyjne, jako doskonalenie organizacji i zarządzania oraz oddziaływanie na poprawę struktury obszarowej gospodarstw rolnych. Waga tych przedsięwzięć wynika także z potrzeby respektowania trwałości polityki iolnej państwa i równości wszystkich sektorów rolnictwa. Tylko takie założenia stwarzają wyjściowe warunki do podejmowania efektywnych, długofalowych i systematycznych przedsięwzięć na rzecz coraz lepszego wykorzystywania gruntów rolnych w ramach intensyfikacji procesów produkcyjnych.Także i w gospodarce ziemią nowoczesność postępowania polega na odchodzeniu od metod administracyjnego działania na korzyść mechanizmów ekonomicznych, wynikających z reformy gospodarczej, w tym także z rozwoju instytucji samorządowego decydowania.Zostały już w tym zakresie poczynione niezbędne rozwiązania prawno-organizacyjne. Były one pierwsze wśród tych, które państwo, realizując porozumienia społeczne, wprowadziło w życie odpowiednimi ustawami i rozporządzeniami. Przepisy te stanowiły gwarancje dla indywidualnej własności w rolnictwie, zniosły zbędne ograniczenia formalne w cywilno-prawnym obrocie ziemią, zaostrzyły i zmodyfikowały system ochrony gruntów rolnych, dostosowały do współczesnych wymagań postępowanie w zakresie scalania gruntów. Zaktualizowano i udoskonalono także obowiązujące zasady sprzedaży i wydzierżawiania gruntów Państwowego Funduszu Ziemi.Wszystkie wspomniane rozwiązania określają obecnie ramy działania naszej służby geodezyjno-urządzenioworolnej.Podstawowe zadania tej służby będą realizowane w trzech zasadniczych obszarach:— oddziaływania na pełne i efektywne wykorzystanie gruntów rolnych;— racjonalnej poprawy struktury obszarowej gospodarstw rolnych;— ograniczania ubytków gruntów rolnych.Możliwości naszej resortowej służby geodezyjno-urządzeniowej najpełniej przejawiają się w dziedzinie kreowania zmian w strukturze obszarowej gospodarstw rolnych. Nie sposób w tym miejscu i przydzisiejszej okazji pominąć cho

ciażby całego 15-letniego dorobku w zakresie prowadzenia prac scaleniowych. Generalna ocena tego dorobku musi być jednoznacznie wysoka jeżeli uwzględnić współczesne warunki społeczno-ekonomiczne i ostatecznie uzyskane efekty, obiektywniej widziane z perspektywy czasu. Scalenia objęły obszar ponad 4,8 min ha i 817 tys. uczestników, pozwalając uporządkować pod trwałe zagospodarowanie prawie 800 tys. ha gruntów PFZ. Liczby te są miarą trudu ludzi, którzy pracowali z uporem i ofiarnością.W ostatnich latach najefektowniejszą wizytówką osiągnięć naszej służby była coraz sprawniejsza obsługa sprzedaży gruntów PFZ rolnikom indywidualnym. Sprzedaż tę rozpoczęliśmy w 1976 roku, powiększając ją stopniowo, by w 1982 roku osiągnąć rekordowy obszar 234 tys. ha. Łącznie w latach 1977—1982 w celu poprawy struktury obszarowej gospodarstw indywidualnych oraz utworzenia całkiem nowych gospodarstw państwo sprzedało około 800 tys. ha gruntów Państwowego Funduszu Ziemi. Te osiągnięcia mają nie tylko ekonomiczny wymiar i wymowę. To także dowód praktycznego wdrażania zasad polityki rolnej państwa i jej akceptacji przez rolników indywidualnych.W ostatnim okresie również środowisko geodezyjne było poruszone perspektywą poważnych zmian organizacyjnych, wynikających jakoby z konieczności powszechnego wdrażania reformy gospodarczej, a także zmian w funkcjonowaniu administracji centralnej i terenowej.Stoimy niezmiennie na stanowisku, że wszelkie ruchy organizacyjne muszą prowadzić ku lepszym rozwiązaniom, likwidować struktury niesprawne, nigdy zaś nie powinny wynikać z tego, że wypada się reorganizować, bo inni to robią.W mijającej, jakże skomplikowanej kadencji, Stowarzyszenie Geodetów Polskich starało się wśród zróżnicowanych poglądów i poczynań wypracować swoje autentyczne stanowisko i naszym zdaniem powiodło się to całkowicie dzięki ofiarnym działaczom, rozumującym nadrzędnymi kategoriami. Największym jednak dorobkiem Stowarzyszenia jest jego integrująca funkcja wobec wszystkich członków, bez względu na ich miejsce pracy i zajmowane stanowisko.Dziś, w dobie rozprzestrzeniania się idei porozumienia między ludźmi, spełniana funkcja integracyjna określa w naszym przekonaniu podstawowy cel Stowarzyszenia w nowej kadencji.Stowarzyszenie Geodetów Polskich jest organizacją społeczno-zawodową wszystkich geodetów w Polsce i w tym jest jego siła, jego największy moralny autorytet.W tym duchu życzę rozkwitu Waszej organizacji, na której dobrą jak zawsze współpracę środowisko nasze bardzo liczy i wiele sobie po niej obiecuje. Zależy nam na Waszej społecznie pożytecznej pracy.Niech Zjazd swoimi uchwałami i wyborami spełni powszechne oczekiwania.

Przemówienie przewodniczącego Zarządu Głównego SGP

Kolego Przewodniczący, Dostojni Goście, Koleżanki i Koledzy!Chcialbym się ograniczyć w swoim wystąpieniu jedynie do pewnego szkicu sprawozdawczego, ponieważ obszerne, rzeczowe sprawozdanie zostało delegatom dostarczone, będzie ono na pewno przedmiotem studiów, a wynik tych studiów ujawnił się w dyskusji. Jak powiedziałem, ograniczę się zatem tylko do pewnego naszkicowania niektórych problemów ujętych w sprawozdaniu chronologicznie, dla potrzeby kronikarskiej po to, żeby — historycznie rzecz bio- rąc — zbierając kiedyś te sprawozdania kronikarz miał ułatwione zadanie. Chcialbym wybić z tego chronologicznego ujęcia szereg istotnych problemów, którymi zajmowaliśmy się w tej trudnej kadencji. Pierwszym problemem była organizacja naszej branży geodezyjnej, a więc tworzenie struktur organizacyjnych administracji, problem niezwykle istotny dla naszej branży, dlatego że jesteśmy, jak niektórzy twierdzą, a chyba mają rację — dziedziną, do

meną na poły gospodarczą, na poły informacyjną. Bardzo waży na naszej pracy, na jakości naszych poczynań, właściwa organizacja. Tej problematyce musieliśmy poświęcić dużo czasu, zdrowia, powiedziałbym. Chcialbym przypomnieć, że zaczęło się to już prawie bezpośrednio po Zjezdzie gdańskim, bo już w sierpniu była zmiana, było odwołanie prezesa Urzędu i dywagacje, co będzie dalej z Głównym Urzędem Geodezji i Kartografii? Co będzie dalej z innymi strukturami organizacyjnymi w geodezji? W sprawozdaniu Zarządu Głównego te problemy zostały chronologicznie podane z usystematyzowaniem nawet etapowym prac prowadzonych przez Zarząd Główny. Następny problem to organizacja produkcji geodezyjnej, mimo że — jak powiedziałem — nie zawsze możemy się identyfikować z producentami sensu stricto, ale jednakże producentami jesteśmy. Informacja, jak uczy doświadczenie państw, narodów, różnych struktur gospodarczych, jest istotnym elementem zarządzania, ktoś ją musi dostarczyć, ktoś ją musi zebrać i przetworzyć. Wszystko to razem składa się na pewien system, który 
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już ma cechy systemu produkcyjnego. Bo musi być pewna infrastruktura po to, aby ten system mógł pełnić właściwie swoją funkcję. A więc organizacja produkcji geodezyjnej. Niejako ten problem został rozwiązany przez odpowiednie ustawy modelujące strukturę, którą ogólnie nazwano reformą gospodarczą. Różnie nasze jednostki się adaptowały do tych nowych warunków. Wydaje mi się, że w dalszym ciągu ten proces adaptacji trwa. W odpowiednich sprawozdaniach resortowych mieliśmy właściwe informacje na ten temat. Nie należy przymykać oczu na sam fakt, że proces kształtowania się odpowiedniego modelu wg założeń reformy gospodarczej modyfikowany ciągle trwa i tego faktu przemilczać ani nie dostrzegać nie można.Dalej, problemem tej kadencji, która się dziś kończy, było utrzymanie względnej spójności środowiska w trudnym kryzysowym czasie. Mówię o względnej spójności dlatego, że nie jesteśmy aniołami. Każde środowisko, każda grupa zawodowa, każda grupa społeczna stanowi pewną rozmaitość- świadomości, w związku z tym jest tylko problem, jak tę rozmaitość tak scalić, tak spoić, aby zasadnicze funkcje, jakie ma do wypełnienia, były przez tę społeczność właściwie zrozumiane. Przecież nie wszyscy zgadzamy się we wszystkich sprawach. Chodzi jednak o to, aby nasze statutowe zadania, nasze posłannictwo zawodowe były wypełniane. I c taką spójność, która byłaby niejako mechanizmem w realizacji tych wszystkich zadań chodziło w pracy Zarządu Głównego. Czy nam to się udało? Dla nas pytanie to jest retoryczne, ponieważ doszliśmy do Zjazdu zwyczajnego XXVIII, ale jest to zdanie Zarządu Głównego i na pewno zostanie poddane analitycznej krytyce przez Sza- nowych Delegatów. I zresztą niedobrze byłoby, gdyby takiej krytyki i analizy nie było. Oczekujemy właśnie na słowa krytyki, na analityczne oceny. Liczymy na to, że będą to oceny sprawiedliwe. Fakty są takie: w sensie liczbowym nie straciliśmy prawie nic, 3/4 inżynierów i techników geodetów to członkowie Stowarzyszenia w dalszym ciągu, od połowy 1982 roku wznowiliśmy wszystkie formy naszej działalności, staraliśmy się nie zaprzestać tych form działań organizacyjnych przez cały okres trudnej kadencji 1980—83. Od połowy 1982 roku był możliwy pełny rozruch i taki rozruch nastąpił. Staralliśmy się dopilnować, żeby się tak stało. Problemem było utrzymanie autorytetu Stowarzyszenia zarówno na arenie krajowej, jak i międzynarodowej. W tej trudnej kadencji nie było to łatwe zadanie. Co do tego Koleżanki i Koledzy wątpliwości nie mają. Czy nam się udało tego dokonać? Są wymierne atesty tego, co Zarząd Główny osiągnął. Na forum XX Kongresu Techników Polskich byliśmy widziani i doceniani, braliśmy aktywny udział w przygotowaniu Kongresu i wreszcie po wielu latach starań nasze upominanie się (trzeba to tak wprost powiedzieć) o odznaczenie Stowarzyszenia tak starego, i co tu dużo mówić — porządnego, zostało uwieńczone sukcesem. Dostaliśmy Sztandar Pracy I klasy i bardzo jesteśmy z tego dumni. Na arenie międzynarodowej nie zanotowaliśmy uszczerbków. Ostateczne podsumowanie wyników naszej pracy na tej arenie nastąpi na Kongresie FIG w Sofii. Niewątpliwie w tych trudnych kryzysowych czasach jakieś negatywy będziemy musieli odnotować. Staraliśmy się zminimalizować straty w takim stopniu, ile to było możliwe. Jesteśmy w dalszym ciągu mocnym, choć nie dużym stosunkowo (średnim) ogniwem federacji notowskiej. Uzyskaliśmy i dzisiaj od wiceprezesa NOT pozytywną ocenę naszej pracy na forum federacji notowskiej.Tyle w skrócie, Koleżanki i Koledzy Delegaci, jeżeli chodzi o te podstawowe problemy, którymi musielismy się zająć. Oczywiście problemów bieżących było bardzo dużo i na te wszystkie realizacje zasadnicze złożyły się jednostkowe działania wszystkich Was, wszystkich aktywistów naszego Stowarzyszenia. Bardzo jesteśmy zadowoleni z kontaktów z Wydziałem Ekonomicznym Komitetu Centralnego. 17 marca spotkaliśmy się z zastępcą kierownika Wydziału tow. Wacławem Kulczyńskim i z tow. Rafałem Rokicinskim. Owocem tego spotkania było powołanie przez Wydział zespołu, który spełnił analogiczną rolę jak zespół w 1973 roku. Działał może w nieco węższym zakresie, w innej sytuacji, w trybie bardziej operacyjnym, szybko opracował dokument pod nazwą „Propozycje rozwiązania zagadnień zgłoszonych przez SGP do Wydziału Ekonomicznego KC PZPR”. W tym dokumencie znalazły się wszystkie sprawy, te najistotniejsze, ale również te bardziej bolesne, wymagające codziennego pilnowania, niezapominania o nich, o żadnej porze. Wszystko to znalazło się w tym dokumencie KC i jesteśmy z tego powodu i z kontaktów bardzo radzi. Myślę, że Wydział Ekonomiczny pozwoli naszym komisjom (szczególnie komisji wnioskowej) skorzystać merytorycznie z tego dokumentu, żeby właściwie spożytkować wyniki pracy zespołu, w którym uczestniczyli również przedstawiciele naszego 

Stowarzyszenia. W sprawozdaniu Zarządu Głównego znaj- dziecie, Koleżanki i Koledzy Delegaci, szczegółowe rozliczenie się Zarządu Głównego z uchwały XXVII Zjazdu Delegatów. Oczywiście błędy i niedociągnięcia w pracy były. Nie wszystkie zostały tam opisane. Od wytykania błędów i niedociągnięć są odpowiednie instytucje kontrolne w Stowarzyszeniu, więc komisja rewizyjna na pewno nam to wytknie. Staraliśmy się w miarę rzeczowo i obiektywnie podać wszystko, co udało się zrealizować. Wydaje mi się, że relatywnie rzecz biorąc, udało się stosunkowo dużo jak na ten trudny czas i na dość napięte zadania, jakie postawiła uchwała XXVII Zjazdu delegatów w Gdańsku.Koleżanki i Koledzy, Prezydium ZG zżyło się; przez te 3 lata i 2 miesiące, pracowało popołudniami ze sobą. 59 posiedzeń, to jest 59 popołudni, a może i wieczorów to same rutynowe posiedzenia Prezydium. Zarząd Główny też się zżył, ponieważ 2 tygodnie prawie przebywał ze sobą całymi dniami, gdyż zebrania plenarne ZG trwały cały dzień zwykle. Jeżeli do tego doda się wszystkie prace zespołów problemowych, jakie Stowarzyszenie powoływało, wszystkie rutynowe działania ad hoc, w trybie operacyjnym dokonywane oceny, analizy, zebrania, spotkania, można stwierdzić, że cząstkę życia my wszyscy — bo przecież wszyscy to robiliście koledzy, w oddziałach również — zostawiliśmy w Stowarzyszeniu i chyba mamy z tego satysfakcję, bo nie może być inaczej. Nie robilibyśmy tego, gdyby nie sprawiało to nam satysfakcji.Jakie kluczowe problemy rysują się dla środowiska, branży, Stowarzyszenia w najbliższym czasie. Na pierwszym miejscu postawiłbym problem młodych członków naszego Stowarzyszenia. Bardzo często unikaliśmy rozważań tego problemu w przeszłości, mówiąc, że wszyscy jesteśmy młodzi duchem, nie ma podziału sztucznego na młodych i starych. Oczywiście to są piękne słowa, i tak jest rzeczywiście, patrząc na to pod pewnym kątem widzenia, ale de facto inne problemy ma młody geodeta, inaczej tkwi w warunkach konkretnych, produkcyjnych, materialnych, środowiskowych, społecznych. Inaczej tkwi w tych warunkach dojrzały geodeta, inaczej nestor naszego Stowarzyszenia. Nie da się tego po prostu ukryć. To jest fakt. Fakt, że nasza komisja młodzieżowa pracowała aktywnie, była jedną z najbardziej aktywnych komisji głównych ZG, może napawać optymizmem. Jeżeli się będzie kontynuować pracę młodych, możemy liczyć na pozytywne wyniki w pracy z młodymi członkami naszego Stowarzyszenia. Chcialbym, żeby wszyscy, Koleżanki i Koledzy Delegaci, wzięli sobie problem młodych do serca; jest to problem kraju w tej chwili, problem narodu i przez nasze środowisko nie powinien być niedoceniony.Drugi problem — w tej kolejności bym go ustawił — to problem kadry geodezyjnej. Podstawową siłą wytwórczą u nas w geodezji jest kadra i trzeba o nią dbać. Trzeba dbać, żeby jej było w sam raz, nie za dużo, nie za mało, żeby nie dopuszczać jej do stanu frustracji, żeby była należycie wykorzystana i należycie doceniona pod każdym względem, i pod względem społecznym, i P°d względem moralnym, i pod względem materialnym również. Nie chciał- bym względu materialnego stawiać na pierwszym miejscu dlatego, że i tak jest on stawiany zwykle na pierwszym miejscu w różnych roboczych dywagacjach z okazji różnych roboczych spotkań.Następny problem to problem postępu technicznego, co dalej z postępem technicznym w geodezji i kartografii? Reforma gospodarcza dala nam też pewne niepokojące sygnały. Przedsiębiorstwa, instytucje nie bardzo chcą angażować się w rozwój, w postęp, zaczęły przesadnie pragmaty- zować działania. I na to Stowarzyszenie powinno zwrócić uwagę, to jest niebezpieczne zjawisko. Jeżeli fundusze rozwoju w przedsiębiorstwach, fundusze postępu nie są wykorzystywane, jeżeli odstępuje się od wykonywania inwestycji, które mogą lada moment, lada rok przynieść efekty, dlatego tylko, że bieżąco nie dostrzega się tego problemu w takiej ostrości, jest to na pewno zjawisko niepokojące i Chcialbym je z całą powagą zasygnalizować Koleżankom i Kolegom Delegatom.Problem podnoszony w federacji NOT, również ważny w naszym środowisku to praca kół zakładowych. Oczywiście nie jest to problem nowy, zawsze narzekaliśmy na to, że koła zakładowe nie są tak aktywne, jak byśmy my — aktywiści tego sobie życzyli. Ale szczególnie w tym trudnym okresie dało się zauważyć, że niektóre koła po prostu zamarły, niektóre się rozwiązały, były to co prawda rzadkie przypadki tych drastycznych rozwiązań, tym niemniej były. Miejmy nadzieję, że przy ogólnym ożywieniu społecznym i gospodarczym również nastąpi ożywienie kół zakładowych, tym bardziej że mają one do spełnienia bardzo wdzięczne 
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zadanie w każdym zakładzie, w każdym przedsiębiorstwie, w każdej instytucji.Koleżanki i Koledzy Delegaci! Na zakończenie tych moich sprawozdawczych dywagacji chciałbym jeszcze ustosunkować się do podstawowego pytania, które zadają nam szczególnie młodzi. Co mi daje Stowarzyszenie? Przyznaję, że przemyśliwałem długo, jaka może być odpowiedź zadowalająca wszystkich. Wydaje się, że odpowiedź jest prosta. Trochę przewrotnie może zabrzmi to, co powiem, ale rzeczywiście odpowiedź wyda je się prosta: Stowarzyszenie może 
mi dać to, czego od niego będę wymagał. Jeśli wymagam od Stowarzyszenia równowartości składki za 10 zł, to otrzymam o wiele więcej, na pewno. Otrzymam nobilitację przynależności do zacnego środowiska, szanowanego środowiska, i to jest warte więcej niż 10 zł czy nawet. 30 zł, jeżeli będzie propozycja podwyższenia składki. Należy uświadomić to szczególnie młodym, pragmatycznie myślącym kolegom. Niektórzy przedstawiciele Polonii w dolarach płacą za to, żeby ich tam gdzieś przypisano, że przynależą do jakiegoś środo
wiska. Za 10 zł można sobie pozwolić na to, żeby tytułować 
się członkiem szanowanego, dobrze zorganizowanego Stowa
rzyszenia Geodetów Polskich.To jest odpowiedź tym, którzy bardzo pragmatycznie podchodzą do pytania, co mi daje Stowarzyszenie. Dalej odpowiedzi są już proste, dalej już właściwie trudno znaleźć granicę, co się daje Stowarzyszeniu, a co Stowarzyszenie daje. Przykład tej ministatystyki, jaką przytoczyłem przed chwilą, ile żeśmy żyli ze sobą na różnych spotkaniach i zebraniach, niech tu będzie ilustracją tego faktu. Po prostu 

na pewnym etapie zaatakowania naszego organizmu bakcylem stowarzyszeniowym już właściwie trudno rozróżnić co my dajemy, a co daje Stowarzyszenie. I ta odpowiedź jest o wiele trudniejsza niż pytającemu wprost młodemu koledze, który dopiero co wstąpił do Stowarzyszenia i zapłacił pierwszą składkę.Koleżanki i Koledzy, chciałbym serdecznie podziękować Prezydium ZG za miłą współpracę, chciałbym podziękować Zarządowi Głównemu, Biuru ZG z jego szefem Sekretarzem Generalnym, który Skromniutko siedzi w kąciku i czuwa, jak zwykle, by wszystko „grało”. Był „szefem sztabu” Stowarzyszenia i bardzo często ratował Stowarzyszenie z opresji, kiedy trzeba było reagować szybko i operatywnie. Serdecznie dziękuję przewodniczącym oddziałów, wszystkim aktywistom i wszystkim członkom Stowarzyszenia za to, że jak powiedziałem, bez zasadniczego uszczerbku przetrwaliśmy ten trudny okres. Chciałbym jeszcze zgłosić — już zupełnie na zakończenie — apel do Koleżanek i Kolegów Delegatów o sięganie w dyskusji do bazy, do korzeni problemów, jakimi powinniśmy się zająć, o nietraktowanie tylko powierzchownie problemów, o nietraktowanie zjawisk tylko w kategoriach formalnych, biurokratycznych, formalno- -prawnych, ale sięganie do ich korzeni, do meritum. Z takich dyskusji rodzą się dopiero właściwe algorytmy działania, właściwe przepisy, właściwe postawy i wszystko, co stanowi o naszym rozwoju. W tym trudnym, twardym czasie w ten właśnie sposób powinniśmy dyskutować. Dziękuję.
Zdzisław Adamczewski

XXVIII Zjazd Delegatów Stowarzyszenia Geodetów Polskich

Bądź użyteczny Narodowi — te słowa Stanisława Staszica zostały przyjęte jako hasło XXVIII Zjazdu i można powiedzieć, że hasło to doskonale oddało atmosferę Zjazdu, atmosferę, której obce były podziały resortowe naszego środowiska. Dominowała wspólna troska o to, aby cała zbiorowość geodetów mogła jak najbardziej efektywnie uczestniczyć w rozwiązywaniu wielu problemów nurtujących nasze środowisko, problemów Organizacyjno-Stowarzyszenio- wych oraz zawodowych związanych z ofertą, jaką może złożyć nasz zawód dla dźwigającej się gospodarki kraju. Dały temu wyraz dyskusje plenarne, dyskusje w poszczególnych komisjach zjazdowych, jak również treść uchwały Zjazdu.XXVIII Zjazd zakończył trzyletnią kadencję Zarządu Głównego, który został wybrany w 1980 roku na Zjeździe w Gdańsku w składzie: przewodniczący — Zdzisław Adamczewski; członkowie z wyboru imiennego — Jan Cisak, Kazimierz Czarnecki, Wojciech Janusz, Wiesław Januszko, Władysław Kluz, Andrzej Kobyłecki, Cezary Lipert, Bogdan Ney, Stanisław Pachuta, Andrzej Puszkarski, Władysław Skoczek, Wanda Tomaszewska, Waldemar Widor; zastępcy — Jan Bielański, Lech Staniszewski, Hubert Rak. Główna Komisja Rewizyjna działała w składzie: Stanisław Jurkowski, Kazimierz Michalik, Zygmunt Karwowski, Zdzisław Olszewski, Franciszek P i 1 u ś, Władysław P ł o s k i (do 13 XI 1980 r.), Roman Wodarczyk. Zastępcami członków byli: Leon Alexandrowicz, Kazimierz Kaczanowski. Główny Sąd Koleżeński tworzyli: Edmund Kędzierski, Roman Gizowski, Krystyna Głowińska, Barbara K o- walska, Henryk Leśniok, Jerzy Szymoński, Stanisław Janusz Tymowski, Bronisław Bucewicz, Stefan Przybyiek.W momencie obejmowania władzy przez wymienione wyżej organa Stowarzyszenie liczyło 16 403 członków zgrupowanych w 22 oddziałach. W dniu rozpoczęcia XXVIII Zjazdu Stowarzyszenie liczyło 17 313 członków zgrupowanych w 26 oddziałach. Liczby te wskazują na systematyczny wzrost liczby członków Stowarzyszenia i są dowodem rosnącej aprobaty społeczności geodezyjnej dla działalności naszej organizacji.Uczestników Zjazdu powitał w imieniu krakowskiego środowiska geodezyjnego, Zarządu Oddziału i Komitetu Organizacyjnego Zjazdu przewodniczący Oddziału w Krakowie — kol. Andrzej Jarzymowski, nawiązując do dziejów 

Krakowa — historycznej stolicy Polski, miasta, w którym została utworzona pierwsza w Polsce katedra geodezji.Otwarcia Zjazdu dokonał przewodniczący ustępującego Zarządu Głównego — kol. Zdzisław Adamczewski, który powiedział: Dobiega końca kadencja 1980—1983 w 
pracy ZG SGP. Kończymy tę kadencję kolejnym XXVIH 
już Zjazdem naszego Stowarzyszenia — Zjazdem, który 
podsumowuje trudne zmagania władz Stowarzyszenia, ak
tywu Stowarzyszenia, członków naszej społeczności geode
zyjnej z warunkami, jakich nam dostarczyły losy naszego 
kraju ostatnich lat. Chciałbym — życzę to wszystkim obec
nym — żeby obrady tego Zjazdu wniosły istotny wkład do 
pracy i rozwoju naszego środowiska geodezyjnego, branży 
geodezyjnej i geodezyjno-kartograficznej, do pracy nas 
wszystkich dla dobra naszego kraju zgodnie z hasłem, które 
przyjęliśmy jako hasło przewodnie „Bądź użyteczny Na
rodowi”. Myślę, że ten XXVIII Zjazd zwyczajny, przyjmu
jący, jak powiedziałem, te trudne zadania ostatnich trzech 
lat, przyniesie owoce, które będą spożytkowane przez młod
szych kolegów.Następnie przewodniczący ZG SGP powitał członków honorowych Stowarzyszenia Geodetów Polskich, delegatów na XXVHI Zjazd Stowarzyszenia oraz gości Zjazdu: wiceprezesa NOT — prof, dra Jana Kaczmarka, wiceprezydenta m. Krakowa — dr inż. Wiesława Gondka, prezydenta m. Tarnowa — mgr inż. Mieczysława Strzeleckiego, przedstawiciela Rady Narodowej m. Krakowa — prof. Janusza Janowskiego, pełnomocnika Komitetu Obrony Kraju, Szefa Zarządu Topograficznego Sztabu Generalnego WP — gen. brygady Leona Sulimę, zastępcę kierownika Wydziału KC PZPR — tow. Wacława Kulczyńskiego, przedstawiciela Wydziału Rolnego KC PZPR — tow. Bolesława Muzykę, sekretarza Komitetu Krakowskiego PZPR — tow. Józefa Gregorczyka, rektora AGH — prof, dra hab. Antoniego Kleczkowskiego, rektora Akademii Rolniczo-Technicznej w Olsztynie — prof, dra hab. inż. Andrzeja Hopfera, przewodniczącego Komitetu Geodezji PAN, członka korespondenta PAN — prof, dra hab. Zygmunta Kowalczyka, głównych geodetów resortów, dyrektorów instytutów naukowych, dyrektorów przedsiębiorstw i biur geodezyjnych oraz pozostałych gości Zjazdu.Przewodniczący ZG SGP zwrócił się do zebranych o uczczenie chwilą ciszy pamięci tych kolegów, którzy odeszli na zawsze, a którzy swoją codzienną pracą geodety przyczynili się do tworzenia dobrego imienia naszej branży i tych,
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którzy swoją aktywną pracą zawodową, społeczną w Stowarzyszeniu i innych organizacjach przynieśli chwałę i dobre imię naszej organizacji, naszemu środowisku.Obrady Zjazdu poprowadził kol. St. Kluska, jako przewodniczący Prezydium Zjazdu, w skład którego weszli koledzy: Adam Koncewicz i Mieczysław Ku 1 cżako w i c z — wiceprzewodniczący oraz Krzysztof Kaszyński i Henryk Dąbrowski — sekretarze Zjazdu. Obok Prezydium Zjazdu stał poczet sztandarowy Stowarzyszenia; wyżej uwidoczniono hasło Zjazdu Bądź użyteczny Narodowi.Wiceprzewodniczący NOT, prof, dr Jan Kaczmarek, w imieniu Zarządu Głównego NOT przekazał delegatom najserdeczniejsze koleżeńskie pozdrowienia, wskazał na trudny, przełomowy okres, w jakim odbywają się obrady Zjazdu. Jednocześnie podkreślił rolę inżynierów i techników, którzy są współodpowiedzialni za określoną sferę gospodarki narodowej, byli jednocześnie w pierwszym szeregu tych, którzy przemawiali za potrzebą reformy gospodarczej, postulowali szereg rozwiązań uznanych dopiero po pewnym czasie za rzeczywiście słuszne. Szanowny gość podkreślił szczególną rolę stowarzyszeń naukowo-technicznych w odnowie życia gospodarczego kraju, poruszył sprawę etyki zawodu inżynierskiego nawiązując do pięknych tradycji naszego narodu. Podkreślił rolę i zadania geodetów w całej społeczności technicznej wskazując, że bez pracy geodetów, kartografów nie byłoby możliwe prowadzenie rozsądnej działalności w sferze planowania przestrzennego i realizacji innych działań gospodarczych. Podkreślił również inspirującą rolę geodezji w innych dziedzinach techniki i w medycynie, wymieniając jako przykład techniki tomograficzne. Prof. J. Kaczmarek zakończył swoje wystąpienie przekazując w imieniu pozostałych stowarzyszeń federacji NOT pozdrowienia oraz wyrazy podzięki za koleżeńską wspólną pracę w realizacji haseł federacji: rola NOT jako współtwórcy techniki, a przez to i całej gospodarki narodowej; praca dla naszych członków poprzez doskonalenie kwalifikacji oraz kompleks orzecznictwa obrony zawodu, troska o nasze warunki pracy i naszego bytu.Wiceprezydent m. Krakowa — dr inż. Zdzisław Gondek, witając delegatów oraz gości Zjazdu podkreślił, że Kraków jest zagłębiem wiedzy geodezyjnej. Tu powstała pierwsza katedra geodezji, na dwóch wyższych uczelniach kształci się młoda kadra geadezyjna różnych specjalności. Podkreślił, że właśnie w Krakowie naukę geodezyjną wprowadzono po raz pierwszy na skalę produkcyjną do prac rewaloryzacyjnych zabytków dawnej stolicy Polski.Prof. Z. Kowalczyk — przewodniczący Komitetu Geodezji PAN, omówił w swoim wystąpieniu rozwój nauk geodezyjnych w ujęciu historycznym, początki narodzin specjalizacji w geodezji, pierwsze zadania, jakie stanęły przed geodetami w wyniku odbudowy i industrializacji kraju. Podkreślił rolę poszczególnych ośrodków naukowych w rozwoju myśli geodezyjnej i wprowadzeniu do praktyki nowych technik, takich jak: Ortofotogrametria, techniki laserowe, nowe systemy obliczeń geodezyjnych, w rozwoju nowoczesnych narzędzi pomiarowych, takich jak: dalmierze Olektrooptyczne, laserowe i rozwoju geodezji satelitarnej, teledetekcji itp.Do Zjazdu wpłynęły listy gratulacyjne od przewodniczącego Rady Głównej NOT — prof. Janusza Szoslanda, poszczególnych stowarzyszeń federacji NOT, Ogólnokrajowego Zrzeszenia Przedsiębiorstw Kartograficznych oraz Srupy geodetów zatrudnionych w Nigerii.Podniosłym momentem Zjazdu było nadanie godności Członka Honorowego SGP. Godność tę otrzymali koledzy: Józef Kolanowski, Franciszek P i 1 u ś, Zbigniew Skąp- ?ki i Stanisław Janusz Tymowski. Tradycyjnie Zjazd jest okazją do uhonorowania odznaczeniami aktywistów Stowarzyszenia. Uchwałą Rady Państwa wielu kolegów zostało wyróżnionych odznaczeniami państwowymi. Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski otrzymali koledzy — Lech Brokman, Zygmunt Karwowski, Marian Ny- k i e 1; Złoty Krzyż Zasługi — Tadeusz Bartoszewski, Krystyn Beltowski, Zdzisław Domagała, Irena L a ś- -Ronisz, Józef Mielcarek, Andrzej Z g liński; Srebrny Krzyż Zasługi — Elżbieta Bańkowska-Ma- rzθc, Kazimierz Chudzikiewicz, Tadeusz Dąbrowski, Włodzimierz Kunach; Brązowy Krzyż Zasługi — Zygfryd Kowalewski, Andrzej Tyborowicz, — Stanisław Zawadzki. Przyznane odznaczenia państwowe wręczyli wyróżnionym kolegom wiceprezydent Krakowa — dr W. Gondek oraz prezydent m. Tarnowa — Μ. Strzelecki. Rozkazem ministra obrony narodowej w uznaniu zasług położonych w dziedzinie obronności PRL wielu kolegów^ wyróżniono medalami „Za Zasługi dla Obronności Kraju”. Złoty medal otrzymał kolega Jerzy Piotrowski; srebrny — Bronisław Bucewicz, Zdzisław Domagała i Henryk Musiatowicz; brązowy — Piotr Abram- 

czuk, Stanisław Banik, Jan Cisak, Tadeusz Dziadek, Wiesław Firliciński, Stanisław Sarosiak, Józef Szepel. Dekoracji medalami dokonał szef Zarządu Topograficznego Sztabu Generalnego WP — gen. bryg. Leon Sulima.Uchwałą Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa złote odznaki „Za pracę społeczną dla miasta Krakowa” otrzymali: Andrzej Jarzymowski, Stanisław Konetko i Zbigniew S k ą p s k i, srebrne — Ryszard Sokołowski i Lesław Rabczyński. Równocześnie Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa wyróżniło złotą odznaką „Za zasługi dla Ziemi Krakowskiej” kolegów: Zdzisława Figla, Zdzisława Gajewskiego, Bogdana Neya, Stanisława P a c h u t ę i Stanisława Wejtasa. Odznaki wręczył wiceprezydent m. Krakowa — dr W. Gondek.Uchwałą Prezydium Rady Narodowej m. Tarnowa medal „Za zasługi dla miasta Tarnowa” otrzymali koledzy: Stanisław Rączka, Zygmunt Simiński i Julian Sreb- r o. Wręczenia medali dokonał prezydent m. Tarnowa — mgr inż. Mieczysław Strzelecki.Oficjalną część Zjazdu zamknęła uroczystość złożenia wiązanki kwiatów na sarkofagu prof. T. Banachiewicza. Dla uczczenia IOO-Ietniej rocznicy urodzin Profesora delegacja kolegów— wraz z przewodniczącym ZG SGP — udała się do sarkofagu, który znajduje się w kościele na Skałce, gdzie złożyła hołd pamięci wybitnemu uczonemu geodecie, twórcy teorii krakowianów.Roboczą część Zjazdu rozpoczęły referaty programowe: Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii — referat wygłosił dyrektor Biura Prezydialnego w GUGiK, mgr inż. Marian Szymański, ministra rolnictwa — referat wygłosił dyrektor Departamentu Gospodarki Ziemią i Urządzeń Rolnych, mgr inż. Witold Marszewski oraz referat przewodniczącego ZG SGP prof, dra hab. inż. Z. Adamczewskiego. Referaty te stały się podstawą do dyskusji, początkowo w powołanych przez Zjazd komisjach i zespołach problemowych, a następnie w ramach dyskusji plenarnej. Zjazd powołał Komisje — Mandatową w składzie: B. Ko- wanda, F. Czerniecki, K. Owsianny, A. Ñaupa, Μ. Kaszycki; Wyborczą w składzie: E. Jel i sieje w, H. Czarnowski, T. Kalinowski, J. Szepel, A. Wolniewicz, H. Skibniewski, W. Bugajak, A. Jarzymowski, S. Dyląg, J. Ziemba, T. Telega, J. Korpak, Cz. Kurię da, Z. Domagała, Μ. Kaszubów ski, W. Kuberka, R. Sagan, M. Namy- s 1 ok, K. Cisek, T. Kościuk, H. Musiatowicz, A. Bednarek, H. Berkieta, J. Grunwald, Μ. Kwiatkowski, K. Koziej, S. Banik; Wnioskową w Składzie· T. Chrobak, W. Dimitriew, J. Gier o ń, P. Fabiański, J. Frelek, J. Heczko, J. Rais, W. Widor, St. Zaremba; Skrutacyjną w składzie: W. K a- miński, J. Laskowski, J. M a r d o ń, S. Śliwka,K. Z y b r o ń oraz następujące prezydia zespołów problemowych: zespołu I — Aktualne problemy pracy stowarzyszeniowej — w składzie: J. Heczko — przewodniczący, F. Poloczek — wiceprzewodniczący, J. P a ś k o — sekretarz; zespołu II — Ochrona pracy i zawodu geodety — w składzie: P. Fabiański — przewodniczący, S. Wiliński — wiceprzewodniczący, J. Moskwa — sekretarz; zespołu HI — Geodezja w gospodarce narodowej — w składzie: St. Zaremba — przewodniczący, J. Wilk — wiceprzewodniczący, L. W i t u 1 — sekretarz.Na zakończenie sesji plenarnej w pierwszym dniu Zjazdu delegaci otrzymali pierwszy w 1983 roku podwójny numer Przeglądu Geodezyjnego (1—2) w nowej szacie graficznej oraz nieco zmienionym rodzaju czcionki tytułów artykułów. W przekazanym delegatom egzemplarzu Przeglądu znajdował się artykuł Kolegium Redakcyjnego Przegląd Geode
zyjny — jaki chcielibyśmy, aby był oraz ankieta. Celem ankiety było uzyskanie opinii czytelników, w jakim stopniu lektura Przeglądu odpowiada ich potrzebom i zainteresowaniu. To zamierzenie Kolegium Redakcyjnego stanowiło nawiązanie do przygotowanej na XXVIII Zjazd Delegatów SGP tezy, żeby profil Przeglądu Geodezyjnego lepiej dostosować do zainteresowań i potrzeb inżynierów oraz techników z bezpośredniej produkcji.W przerwie pomiędzy sesją plenarną a sesjami w zespołach uczestnicy Zjazdu mieli możliwość zapoznania się z wystawą opracowań geodezyjno-kartograficznych oraz nowoczesnym sprzętem pomiarowym. Po sesji plenarnej delegaci rozpoczęli pracę w zespołach problemowych Zjazdu. We wszystkich trzech zespołach wywiązała się pełna zaangażowania dyskusja na temat najbardziej istotnych problemów nurtujących środowisko. Efektem dyskusji w każdym zespole stały się wnioski kierowane do Komisji Wnioskowej, która przedłożyła je na plenarnym posiedzeniu w drugim dniu Zjazdu. Ostateczne decyzje, jakie zapadły na
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Zjeździe odnośnie do wniosków zgłaszanych w trakcie sesji plenarnej, czytelnik znajdzie w uchwale Zjazdu.Niezwykle atrakcyjną niespodzianką zgotowaną przez organizatorów w godzinach wieczornych pierwszego dnia Zjazdu był kabaret w piwnicy „Pod Baranami”. Bardzo urozmaicony, o dużej dawce satyry program zaprezentowany przez zespół pod kierownictwem Piotra Skrzyneckiego stanowił autentyczny relaks po pracowitym dniu obrad Zjazdu.Drugi dzień Zjazdu otworzyło szczegółowe obszerne i niekiedy krytyczne sprawozdanie Głównej Komisji Rewizyjnej. W sprawozdaniu paddano szczegółowej ocenie i analizie działalność Zarządu Głównego oraz funkcjonujących w jego ramach sekcji naukowych i komisji głównych. Główna Komisja Rewizyjna podkreśliła w sprawozdaniu właściwą współpracę Zarządu Głównego z poszczególnymi resortami, a zwłaszcza z Ministerstwem Rolnictwa oraz Ministerstwem Administracji, Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska, zwracając uwagę na duże zaangażowanie i aktywność Zarządu Głównego w opiniowaniu projektów aktów normatywnych dotyczących organizacji służby geodezyjnej w kraju. Jako szczególny objaw aktywności Zarządu Głównego w tym zakresie Komisja wskazała przygotowanie przez Zarząd odrębnego Spolecznego-Stowarzyszeniowego projektu ustawy „Prawo geodezyjne”. Główna Komisja Rewizyjna podkreśliła duży wkład ZG SGP w przygotowaniu XX Kongresu Techników Polskich, jak również jego dużą aktywność na forum działalności międzynarodowej. Delegaci Stowarzyszenia brali bowiem aktywny udział w pracach: Międzynarodowej Federacji Geodetów, Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego oraz Asocjacji Kartograficznej Międzynarodowej Unii Geograficznej, piastując szereg odpowiedzialnych funkcji w poszczególnych komisjach tych organizacji.Główna Komisja Rewizyjna dokonała bardzo wnikliwej oceny pracy sekcji naukowych i głównych komisji. Komisja oceniła wysoko pod względem aktywności pracę Komisji Muzeum i Wystaw, Sekcji Geodezji Miejskiej, Klubu Użytkowników ETO, Głównej Komisji Samopomocy Koleżeńskiej, Sekcji Geodezyjnych Urządzeń Rolnych i uznała że pracują one wzorowo bądź bardzo dobrze. Główna Komisja Rewizyjna przedłożyła do rozważenia przez Zjazd następujące wnioski i propozycje:1) podjęcie działalności w celu podniesienia aktywności kół Stowarzyszenia;2) wzmożenie działalności zarządów oddziałów i kół zakładowych na rzecz zmniejszenia zaległości w płaceniu składek członkowskich;3) połączenia Głównej Komisji Planowania Przestrzennego i Ochrony Środowiska z Sekcją Geodezji Miejskiej, z równoczesnym poszerzeniem zakresu działalności Sekcji Urządzeń Rolnych o problematykę ochrony środowiska;4) połączenie Głównej Komisji Jakości Prac Geodezyjnych z Główną Komisją Zarządzania, Organizacji i Techniki;5) uwzględnienie w działalności jednej z dotychczas istniejących głównych komisji lub specjalnie powołanej głównej komisji zagadnień ochrony zawodu i etyki zawodowej;6) podjęcie działalności w celu zapobiegania spadkowi liczby prenumeratorów Przeglądu Geodezyjnego.Generalna ocena wypadła pomyślnie i Główna Komisja Rewizyjna dokonując oceny całokształtu działalności Stowarzyszenia Geodetów Polskich przedłożyła Zjazdowi wniosek o udzielenie Zarządowi Głównemu absolutorium w działalności w latach 1980—1983. Zjazd uchwalił udzielenie absolutorium przy jednej osobie wstrzymującej się od głosu.Z kolei sprawozdanie z działalności Sądu Koleżeńskiego złożył przewodniczący — E. Kędzierski. Sprawozdanie było krótkie, gdyż w okresie kadencji do Sądu wpłynęła jedna sprawa, którą Sąd rozpatrywał w trybie odwoławczym.W dyskusji plenarnej zabrało głos 9 delegatów. Jako pierwszy wystąpił redaktor naczelny Przeglądu Geodezyjnego — kol. Wojciech Janusz. Mówca nawiązał do dyskusji w zespołach problemowych na temat Przeglądu Geodezyjnego. Wyraził generalną obawę o losy tego praktycznie jedynego w środowisku geodezyjnym pisma informując delegatów o systematycznym spadku prenumeraty, która wynosi obecnie 1217 egzemplarzy, z czego indywidualnych prenumeratorów jest tylko 40, pozostała część prenumeraty wynika z zamówień instytucji. Redaktor naczelny poinformował o zmienionej sytuacji ekonomicznej pisma wynikającej ze zmiany zasad finansowania poszczególnych czasopism w ramach wydawnictwa SIGMA oraz wskazał, że jedyną możliwością utrzymania pisma w obecnej formie edytorskiej jest wzrost nakładu. Wprowadzona od 1 Iipca w prenumeracie indywidualnej zniżka dla członków Stowarzyszenia jest właśnie jednym z elementów, które po

winny spowodować wzrost nakładu. Redaktor naczelny podkreślił, nawiązując do krytycznej dyskusji w I zespole problemowym na temat treści artykułów publikowanych w Przeglądzie Geodezyjnym, że pismo to redagujemy my wszyscy, geodeci, członkowie Stowarzyszenia, jako potencjalni autorzy artykułów drukowanych w Przeglądzie. Zadaniem, celem i troską Kolegium Redakcyjnego jest taki dobór nadesłanych przez kolegów artykułów, aby każdy czytelnik Przeglądu Geadezyjnego znalazł tekst odpowiadający jego gustom i zainteresowaniom. Na zakończenie wystąpienia redaktor naczelny poinformował zebranych, że redakcja dysponuje obecnie pewną nadwyżką egzemplarzy Przeglądu Geodezyjnego nr 1—2 ’83, które są do nabycia przez zainteresowanych, jak również ma możliwości uzupełnienia roczników z lat ubiegłych pojedynczymi, brakującymi egzemplarzami.Kol. W. Richert ustosunkował się do wniosków Głównej Komisji Rewizyjnej dotyczących działalności Głównej Komisji Planowania i Ochrony Środowiska, postulując utrzymanie Komisji w dotychczasowym układzie organizacyjnym.Kol. St. Trautsolt poruszył sprawy nierównomiernego — w zależności od resortu, instytucji — wyposażenia geodetów w sprzęt geodezyjny. Postulował podjęcie działań zmierzających do likwidacji istniejących dysproporcji. Wskazał również na potrzebę koordynacji programów nauczania w szkołach wyższych kształcących geodetów podkreślając rolę Stowarzyszenia -w tej kwestii.Kol. T. Wiśniewski poruszył sprawy integracji środowiska oraz systemu organizacyjnego służby geodezyjnej, problemy pracy Stowarzyszenia, problem aktywności pracy kół zakładowych, zaproponował wprowadzenie współzawodnictwa pomiędzy kołami zakładowymi.Kol. St. Kluska dokonał analizy obecnej roli Stowarzyszenia w środowisku geodezyjnym. Zaproponował podjęcie przez Stowarzyszenie szeregu inicjatyw, które spowodują wzrost zainteresowania środowiska geodezyjnego pracą stowarzyszeniową, odbudują autorytet Stowarzyszenia zarówno wśród władz, jak i członków. SGP. Proponował rozważenie podjęcia w większym stopniu przez Stowarzyszenie problematyki ochrony pracy, ochrony zawodu i interesów zawodowych jego członków.Koledzy J. Paś ko oraz J. Sławiński — najmłodsi wiekiem delegaci na Zjazd — podjęli bardzo istotny problem udziału i roli ludzi młodszych w Stowarzyszeniu. Obaj dyskutanci podkreślili fakt małego zainteresowania młodych geodetów pracą w Stowarzyszeniu. Wskazali na brak ludzi młodych w organach Stowarzyszenia (zarządy kół, oddziały wojewódzkie, Zarząd Główny).Kol. B. N e y podkreślił bardzo istotną rolę Stowarzyszenia jako platformy wymiany poglądów, co słuchaczowi, uczestnikowi tych spotkań pozwala na wyrobienie — w miarę optymalnego — stanowiska na temat wielu spraw nurtujących środowisko. Podjął również temat dotyczący zmobilizowania kadry kierowniczej — z reguły członków Stowarzyszenia — przedsiębiorstw, zakładów, instytucji do działania na rzecz aktywizjacji kół zakładowych SGP. Wskazał na istotną rolę Stowarzyszenia w kwestii specjalizacji zawodowej inżynierów.Kol. W. Kłopociński polemizował z wypowiedziami przedmówców, którzy poruszali jako rzecz bardzo groźną sprawę małego zainteresowania młodych geodetów przynależnością i pracą w Stowarzyszeniu. Wyraził pogląd, że nie należy dzielić ludzi metrykalnie, gdyż ciekawy, chwytliwy, interesujący program, jaki będą oferować koła SGP, a tym samym całe Stowarzyszenie przyciągnie wszystkich kolegów bez względu na wiek.Kol. K. Czarnecki poruszył sprawę integracji środowiska geodezyjnego. Mówca podkreślił przy tym, że nie chodzi mu o integrowanie metodami administracyjnymi. Integracja ta powinna dokonywać się wokół głównych celów statutowych Stowarzyszenia. Sprawy etyki zawodowej, prestiżu zawodu, specjalizacji zawodowej — jako możliwości awansu poziomego — oto główne cele pracy stowarzyszeniowej. Zdaniem mówcy praca w kołach, komisjach głównych powinna zwrócić szczególną uwagę władz wybranych na Zjeździe.Po dyskusji Komisja Mandatowa złożyła krótkie sprawozdanie, stwierdzające, że wobec obecności na Zjeździe 100% delegatów zarówno wybory, jak i wszystkie podjęte uchwały są prawomocne.Zjazd uchwalił szereg istotnych zmian w statucie, powołał nową „Sekcję Geodezji Wyższej, zmienił wysokość składki członkowskiej na 30 złotych miesięcznie, z tym że 5% składki przeznaczono na zapomogi losowe, oraz ustalił wysokość składki ulgowej na 10 złotych. Ponadto Zjazd poruszył szereg ważnych tematów dotyczących ochrony pracy i zawodu geodety, norm pracy, roli kół zakładowych w 
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jednostkach organizacyjnych, w których te koła działają, popularyzacji zawodu geodezyjnego, szkolenia kadry geodezyjnej i specjalizacji zawodowej, organizacji składnic i ośrodków dokumentacji geodezyjnej, reformy gospodarczej w geodezji i innych. Szczegółowe omówienie postanowień Zjazdu w zakresie wymienionych zagadnień czytelnik znajdzie w uchwale Zjazdu.Tradycyjnie już, jak wynikało z porządku obrad, delegaci przystąpili do wyboru władz Stowarzyszenia. Kandydatem ustępującego Zarządu Głównego jest kol. Kazimierz Czarnecki, zaś z sali zostaje zgłoszony przez kol. Jana G oc ała — kol. Bogdan Ney. W wyniku tajnego głosowania nowym przewodniczącym Zarządu Głównego został doc. dr hab. inż. Kazimierz Czarnecki, pracownik Instytutu Geodezji Wyższej i Astronomii Wydziału Geodezji i Kartografii Politechniki Warszawskiej. Kolega K. Czarnecki podejmie w nowej trzyletniej kadencji pracę z nowo wybranym Zarządem Głównym w składzie: członkowie — Zdzisław Adamczewski, Jan Bielański, Jakub Frelek, Wojciech Janusz, Wiesław Januszko, Stanisław Kluska, Władysław Kluz, Wacław Klopo- e i ń s k i, Adam Koncewicz, Zbigniew Koziarz, Bogdan Ney, Stanisław Pachuta, Wanda Tomaszewska; zastępcy — Cezary Lipert, Jerzy Piotrowski, Władysław Skoczek.Na 17 osób wchodzących w skład Zarządu Głównego mamy pięciu nowych członków, którymi są koledzy: Jakub Frelek, Stanisław Kluska, Wacław Kłopociński, Adam Koncewicz i Zbigniew Koziarz.Główna Komisja Rewizyjna została wybrana w składzie: członkowie — Leon Alexandrowicz, Zygmunt Bojar, 

Emil Chmiel, Kazimierz Kaczanowski, Kazimierz Michalik, Antoni Nalepa, Zdzisław Olszewski; zastępcy — Henryk Swierzbiński i Roman Włodarczyk. Nowymi członkami są koledzy: L. Alexandro- wicz, Z. Bojar, E. ’Chmiel, K. Kaczanowski, A. Nalepa, H. Swierzbiński.Główny Sąd Koleżeński stanowią: członkowie — Piotr Abramczuk, Bronisław Bucewicz, Krystyna Głowińska, Barbara Kowalska, Henryk L e ś n i o k, Zenon Rozwałka, Stanisław Janusz Tymowski; zastępcy — Fabian Grzybowski i Edmund Kędzierski. Nowymi członkami są koledzy: P. Abramczuk, B. Buce wic z, B- Kowalska, Z. Rozwałka F. Grzybowski.Do Rady Głównej NOT zostali delegowani: Kazimierz Czarnecki — przewodniczący SGP, Tadeusz Kuźnicki — sekretarz generalny, Zdzisław Adamczewski — z wyboru, Wacław Kłopociński — z wyboru, Stanisław Pachuta — z wyboru.Na koniec obrad Zjazdu nowy przewodniczący Stowarzyszenia — kol. Kazimierz Cz ar nec ki wyraził zobowiązanie wobec wyborców dotyczące realizacji, wspólnie z wybranym Zarządem Głównym, uchwały Zjazdu dla dobra Stowarzyszenia, środowiska geodezyjnego, zgodnie z hasłem Zjazdu Bądź użyteczny Narodowi. Następnie złożył serdeczne podziękowanie gościom Zjazdu, gospodarzom i organizatorom oraz prowadzącemu obrady — kol. St. Klusce, a zamykając Zjazd życzył szczęśliwego powrotu do domów.
Wojciech Wilkowski

A. N. LOBANOW
Aktualny stan i perspektywy rozwoju 
metod analitycznych w fotogrametrii

We wszystkich etapach rozwoju fotogrametrii dużą uwagę poświęcono opracowaniu analogowτych i analitycznych metod zagęszczenia osnowy geodezyjnej przy opracowaniu map topograficznych i planów. W przedsiębiorstwach produkcyjnych dominowały jednak w ciągu dłuższego czasu metody analogowe oparte na zastosowaniu przetworników i uniwersalnych instrumentów Stereofotogrametrycznych. Metody analityczne wykorzystywano głównie w teorii fotogrametrii ɑo udokumentowania i analizy rozwiązań analogowych. Niejednokrotne próby wprowadzenia do produkcji metod analitycznych wykazywały, że wydajność pracy przy ich stosowaniu była znacznie niższa w porównaniu z metodami analogowymi, ponieważ prace obliczeniowe zajmowały wówczas wiele czasu. Dążenie do skrócenia zakresu prac obliczeniowych przez uproszczenie wzorów obliczeniowych nie dało zauważalnego efektu, a w wielu wypadkach doprowadziło do wystąpienia niedopuszczalnych błędów metodycznych.Metody analityczne w fotogrametrii mogły rozwinąć się po wyposażeniu instytutów naukowych i badawczych w elektroniczną technikę obliczeniową. Pierwsze prace z zakresu Herotriangulacji przestrzennej z zastosowaniem elektronicz- 1}θj maszyny cyfrowej (emc) były wykonane w naszym kra- ɔɑ ponad 50 lat temu. Obserwacje i pomiar zdjęć prowadzono wówczas na nieautomatycznym Stereokomparatorze, natomiast obliczenia najpierw na EMO „Ural”, której szybkość pracy wynosiła 100 operacji na sekundę, a później na FMO „Strieła” o szybkości pracy 2000—3000 operacji na sekundę. Prace te udokumentowały w wystarczający sposób wyższość metody fototriangulacji analitycznej z zastosowaniem ETO i udowodniły że ma ona przyszłość. Analiza wyników tych prac umożliwiła wyciągnięcie następujących wniosków:1) elektroniczna technika obliczeniowa jest ważnym środkiem mechanizacji i automatyzacji procesów fototriangulacji przestrzennej; metoda analityczna oparta na zastosowaniu ETO rozwiązuje zadania budowy sieci fotogrametrycznych dokładniej i znacznie szybciej w porównaniu z innymi metodami;2) analityczna metoda fototriangulacji jest bardziej uniwersalna w porównaniu z analogową, ponieważ zapewnia bezpośrednie otrzymanie końcowego wyniku w postaci współrzędnych geodezyjnych wyznaczanych punktów i nie nakłada jakichkolwiek warunków odnośnie do formatu zdję

cia, ogniskowej kamery lotniczej i innych elementów orientacji;3) metoda uwzględnia i wyklucza wszelkie błędy systematyczne, których wpływ można przedstawić w postaci matematycznej;4) orientację wewnętrzną i zewnętrzną zdjęć oraz inne procesy fototriangulacji można wykonać według metody najmniejszych kwadratów z oceną dokładności otrzymanych wyników;5) zastosowanie EMO do rozwiązania zadań fototriangulacji umożliwia przełożenie znacznej części pracy na maszynę, co zwalnia wykonawcę od uciążliwych jednorodnych czynności.Równocześnie zostały określone nieodłączne zadania doskonalenia metody analitycznej fototriangulacji w celu maksymalnego wykorzystania jej zalet. Konieczne było opracowanie nowych pomiarowych kamer lotniczych umożliwiających otrzymanie zdjęć o wysokiej jakości, opracowanie dokładnej metody kalibrowania kamer, zbudowanie precyzyjnych i zautomatyzowanych przyrządów do pomiaru zdjęć, rozszerzenie badań teoretycznych dotyczących budowy, wyrównania i oceny dokładności fototriangulacji, opracowanie algorytmów i programów do wprowadzenia metody analitycznej do produkcji. Obecnie wszystkie te zadania są w zasadzie zakończone. Detalicznie opracowano i przedstawiono modele matematyczne szeregowej i blokowej fototriangulacji. W praktyce w fototriangulacji szeregowej szeroko jest wykorzystywana metoda częściowo zależnych modeli i metoda modeli niezależnych. Fototriangulację blokową wykonuje się przez zbudowanie sieci szeregów, łączenie ich w blok za pomocą’ punktów wiążących i orientacji zewnętrznej bloku na punktach podstawowych osnowy. W metodach tych wyrównuje się nie bezpośrednio pomierzone wielkości — współrzędne punktów zdjęcia, a ich funkcje — współrzędne punktów terenowych. Proces łączenia szeregów jest wykonywany w przybliżeniu, ponieważ nie są uwzględ nione wszystkie międzyszeregowe powiązania. W celu zwiększenia dokładności zagęszczenia osnowy geodezyjnej na podstawie zdjęć lotniczych opracowano ścisłe metody fototriangulacji, oparte na równoczesnym wyrównaniu bezpośrednio pomierzonych wielkości fotogrametrycznych, geodezyjnych i pokładowych. Istotną cechą tych metod jest konieczność rozwiązywania dużych systemów równań. Obecnie do przed
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siębiorstw wprowadzono EMO trzeciej generacji, co umożliwia stosowanie ścisłych metod fototriangulacji, natomiast wymaga opracowania najbardziej efektywnych programów do rozwiązania tych zadań.Rozwojowi analitycznych metod fototriangulacji sprzyjało w znacznym stopniu wyprodukowanie bardziej doskonałych obiektywów do pomiarowych kamer lotniczych, o zwiększonej rozdzielczości i małej dystorsji. Umożliwiło to 4—5-krot- ne zmniejszenie skali zdjęć w porównaniu ze skalą opracowywanej mapy. Zmieniono również wyposażenie przeznaczone do pomiaru zdjęć na nowoczesne. Opracowano i wyprodukowano precyzyjne zautomatyzowane Stereokomparatory i monokomparatory, jak również przyrządy do identyfikacji i markowania punktów na zdjęciach. Dokładność pomiaru zdjęć na tych przyrządach jest o rząd wielkości większa w porównaniu z pomiarami na przyrządach poprzednich. Nowe przyrządy pomiarowe zwolniły całkowicie obserwatora od dokonywania pracochłonnych i męczących odczytów skal i ich zapisu. Przyrządów tych w produkcji jest jednak zbyt mało, co wstrzymuje stosowanie metod analitycznych.Istotne znaczenie dla fototriangulacji analitycznej mają sposoby kalibrowania kamer lotniczych umożliwiające wyznaczenie elementów orientacji wewnętrznej oraz dystorsji radialnej i kątowej obiektywu kamery fotograficznej. Sposoby te oparte na zastosowaniu ławy optycznej, systemu kolimatorów i poligonu geodezyjnego, umożliwiają ustalenie i uwzględnienie błędu systematycznego zdjęć i zwiększenie dokładności budowy sieci fotogrametrycznych.Obecnie metoda analityczna jest metodą podstawową przy fotogrametrycznym zagęszczaniu sieci geodezyjnych, umożliwiła ona 1,5—2-krotne zwiększenie dokładności budowy sieci fotogrametrycznych i 3—4-krotny wzrost wydajności pracy.Drugi kierunek rozwoju fotogrametrycznych metod analitycznych jest związany z opracowaniem fotograficznych przetworników cyfrowych i Stereofotogrametrycznych przyrządów uniwersalnych do przekształcenia zdjęć i opracowania map topograficznych. Zaletą tych przyrządów jest ich Wysoka dokładność, uniwersalność i duża wydajność. Jednak wysoki koszt uniwersalnych przyrządów Stereofotograme- trycznych ogranicza ich wykorzystanie i obecnie są one stosowane głównie do opracowania zdjęć satelitarnych.

W ostatnich latach, oprócz uniwersalnych przyrządów ste- Teofotogrametrycznych, są produkowane specjalizowane ste- reoprzyrządy, w których zastosowano mini EMO. Zakres zadań rozwiązywanych za pomocą tych przyrządów jest ograniczony, a programowanie zmniejszone i standaryzowane. Dzięki temu mogą być produkowane bardziej proste i niedrogie analityczne przyrządy Stereofotogrametryczne, umożliwiające zwiększenie dokładności opracowywanych map i kilkakrotne zmniejszenie skali zdjęć w stosunku do skali opracowywanej mapy. Aanalityczne przyrządy stereoskopowe bezspornie mają przed sobą przyszłość. Dlatego też ich doskonalenie i szerokie stosowanie w produkcji jest aktualnym zadaniem fotogrametrii. Trzeci kierunek rozwoju metod analitycznych to budowa cyfrowych modeli terenu do rozwiązywania zadań topograficznych i nietopograficz- nych. Modele cyfrowe zawierają informację o konturach i rzeźbie terenu lub tylko o rzeźbie. Informację tę otrzymujemy podczas opracowania zdjęć na uniwersalnych przyrządach stereoskopowych. Uniwersalne przyrządy stereoskopowe typu analitycznego są najbardziej dostosowane do budowy modeli cyfrowych. Doświadczenie ze stosowania modeli cyfrowych wskazuje na korzystne wyniki w zakresie zwiększenia dokładności i wydajności pracy oraz skrócenia czasu wykonawstwa. Oprócz tego model cyfrowy jest najbardziej wygodnym środkiem przechowywania informacji topograficznej. Zalety metod analitycznych były znane również dawniej, jednak możliwości ich realizacji pojawiły sić dopiero w ostatnich dwudziestu latach, równocześnie z wprowadzeniem do praktyki EMO. Opracowane w tym okresie metody analityczne i przyrządy pozbawione ograniczeń właściwych rozwiązaniom analogowym, osiągnęły dokładności nowego rzędu, są uniwersalne i wydajne. Dlatego dalszy rozwój tych metod i opracowanie przyrządów ukierunkowanych na pełniejszą ich automatyzację z wykorzystaniem wszystkich zalet, które one posiadają, są jednym z ważniejszych i aktualnych zadań fotogrametrii.Z wydawnictwa GUGiK przy Prezydium Rady Ministrów 
ZSRR pt. „Współczesne kierunki rozwoju geodezji i karto
grafii”, Moskwa, „Niedra” 1982; tłumaczył dr inż. Cezary 
Lipert

Dr inż. CEZARY LIPERT
Warszawa

Pomiary geodezyjne i opracowanie map w Norwegii 
Część I

WprowadzenieOrganizacja prac geodezyjnych, ich rozwój oraz rodzaj prac są zależne głównie od: położenia geograficznego, stosunków społeczno-politycznych, warunków fizjograficznych i poziomu uprzemysłowienia kraju.Norwegia ze względu na swoje położenie geograficzne, ukształtowanie terenu, zasoby naturalne oraz stan rozwoju przemysłu i istniejące stosunki społeczno-polityczne ma prace geodezyjne zorganizowane oraz ^kierunkowane odpowiednio do aktualnych potrzeb.Królestwo Norwegii (rys. 1) jest położone na Półwyspie Skandynawskim, graniczy ze Szwecją, Finlandią i ZSRR. Od południa Norwegię oblewają wody Cieśniny Skagerrak, od zachodu — Morza Norweskiego, od północy — Morza Ark- tycznego. Na Morzu Norweskim w strefie przybrzeżnej znajduje się około 150 000 wysp i skał, wśród których są takie piękne archipelagi wysp jak: Lofoty i Vesteralen. Długość linii brzegowej wynosi 3400 km, a z wyspami przybrzeżnymi — około 20 000 km. Do Norwegii należą:. Archipelag Svalbard o łącznej powierzchni 62 050 km2, położony na Morzu Arktycznym, w skład którego wchodzą wyspy Spitsbergenu: Wyspa Króla Karola, Niedźwiedzia, Biała Hopen oraz Wyspa Jana Mayena o powierzchni 372 km2, w Antarktyce — Wyspy Bouweta i Piotra I. Powierzchnia Norwegii bez obszarów na Morzu Arktycznym i w Antarktyce wynosi 324,2 tys. km2, liczba mieszkańców — 4 min (1977 r.). Ponad 2/3 obszaru Norwegii zajmują Góry Skandynawskie ciągnące się z południowego zachodu kraju na północny wschód. W części południowo-zachodniej najwyższe są szczyty w masywie Jutungheimen. Są to góry Goldhoppigen (2469 mn.p.m.) i Gliterlind (2452 m n.p.m.). W środkowej części kraju między 650 a 70° szerokości geograficznej północnej wysokości szczytów gór rzadko przekraczają 1500 `m n.p.m. Charakte

rystyczną cechą ukształtowania brzegów Norwegii są setki mniejszych i większych, bardzo malowniczych głębokich i długich fiordów, wąskich i obrzeżonych stromymi stokami· Do najdłuższych z nich należą: Songefiord (180 km), Har- dangerfiord (170 km), Oslofiord (100 km) i Nordfiord (90 km)· Charakterystyczną cechą ukształtowania terenu Norwegii są również rzeki, przeważnie krótkie i o dużych spadkach, z licznymi wodospadami (najwyższy Utigar 610 m); są one olbrzymim źródłem energii wodnej. Najważniejsze z nich są: Glomma (587 km), Laigen (342 km) i Tana (310 km)· Krajobraz terenu kształtują również liczne jeziora polodow- cowe, z których największe są: Mjosa (366 km2), Femunden (202 km2), Rosvatn (190 km2), Randsfvord (136,4 km2) i Ty- rifiord (136 km2).Tak urozmaicona konfiguracja terenu jest pokryta na wybrzeżu i przyległych wyspach roślinnością arktyczno-górską bezdrzewną, składającą się z karłowatych krzewów, mchów i porostów (jak w tundrze), takim samym typem roślinności w południowej części kraju od wysokości 1000 m n.p.m·, w południowo-wschodniej części kraju — lasami sosnowymi i świerkowymi (jak w tajdze) oraz na południe od, 61 szerokości geograficznej północnej — mieszanymi i liściastymi (buk, dąb). W Górach Skandynawskich występują hale górskie, w najwyższych partiach leżą wieczne śniegi i pola lodowe, których ogólna powierzchnia Zlodowacona wynosi około 3000 km2. Wybrzeże zachodnie jest słabo zalesione, przeważnie sosną, występują tu atlantyckie wrzosowiska i torfowiska.Do wykonania potrzebnych map topograficznych przy tak urozmaiconym krajobrazie są stosowane różne metody za- równo klasyczne geodezyjne, jak i fotogrametryczne. Dlugie wybrzeże morskie wymaga przeprowadzenia wielu sondażowych pomiarów hydrograficznych do wykonania map na- 
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Wigacyjnych, map portów i przystani w dużych skalach, jak również pomiarów specjalnych przy instalowaniu platform pływających i pracach poszukiwawczych zasobów naturalnych na szelfie. Na lądzie są prowadzone pomiary rzek i jezior niezbędne do ich eksploatacji i konserwacji,

Rys. i.pomiary kolejowe i zagospodarowanie przestrzeni rolnej. Podobne potrzeby wykonania map występują na obszarach położonych w Arktyce i Antarktyce. Wspomniane pomiary wymagają przede wszystkim geodezyjnej sieci niwelacyjnej i grawimetrycznej. Biorąc pod uwagę stosunki społeczno-polityczne i ustrój państwowy w Norwegii jest zrozumiałe, że poza instytucjami państwowymi istnieje i działa szereg prywatnych kompanii i biur pomiarowych wyspecjalizowanych w prowadzeniu pomiarów specjalnych, uzupełniających pomiary instytucji państwowych. Po tym niewielkim wstępie charakteryzującym potrzeby pomiarowe staje się bardziej zrozumiała struktura organizacyjna pomiarów geodezyjnych w Norwegii oraz liczba instytucji zajmujących się pomiarami.Zapotrzebowanie na prace geodezyjne ma związek z zatrudnieniem ludności w poszczególnych działach gospodarki narodowej. W przemyśle jest zatrudnionych 27% ludności; w rolnictwie, leśnictwie i rybołówstwie — 19,5%; handlu ɪ finansach — 15,5%; budownictwie — 9,5%; transporcie i łączności — 11,9%; w pozostałych — 18,8%.działalność stowarzyszeniowaW tych specyficznych warunkach Norweskie Stowarzyszenie Kartografii i Geodezji, Hydrografii i Fotogrametrii (Norges Kartteknnske Forbund — NKTF) spełnia osobliwą r°l⅛. Zostało ono założone w 1969 roku i działa we współ- Pracy ze Stowarzyszeniem Inżynierów Budownictwa Lądowego i Wodnego. Członkowie Stowarzyszenia są zorganizowani w 15 oddziałach terenowych mających swoje prezydia ɪ sekretariaty. W 1981 roku NKTF liczyło 1400 członków indywidualnych i 120 członków wspierających. Członkami wspierającymi są biura i instytucje państwowe oraz firmy Prywatne. NKTF współpracuje z organizacjami: Norges Jordskiftekaddidatforening — NJKF, Norske kommuners ɔeentralforbund, Norske Oppmalingskontoress Forening, Norges Ingeniororganisasjon — NITO, Norsk Jordskiftakan- Oidatlag Tilknyttet — NLF, Norsk Fotogrammetritenisk r orening, Norges Jordskiftetekniker Forening.Zapotrzebowanie na prace geodezyjne w Norwegii spowodowało dynamiczny rozwój profesjonalnej działalności geodezyjnej, co z kolei wywołało szerokie zapotrzebowanie w zakresie edukacji podyplomowej i informacji o przepi- afR> zarządzaniu i kierowaniu, nowych standardach, tech- Rikach i metodach. Zaspokojeniem tych potrzeb zajmuje 

się NKTF przez organizowanie spotkań dyskusyjnych, kursów podyplomowych i krótkich kursów szkoleniowych. Co roku są również organizowane zjazdy krajowe prowadzących wykłady w uczelniach profesjonalnych, trwające 3 dni. Specjalny komitet przygotowuje zagadnienia związane z zawodem. Jednym z nich są bieżące zagadnienia prawne, przygotowane przez Komisję Prawną Towarzystwa NJKF, która organizacyjnie współpracuje w NKTF i bierze udział w pracach przygotowawczych do organizowanych co roku „Dni Mapy”. Towarzystwo składa swoim członkom sprawozdanie z przebiegu prac. W 1982 roku główną uwagę poświęcono zagadnieniom szkolenia podyplomowego w porozumieniu z wydziałami geodezyjnymi i innymi instytucjami nauczającymi.Celem pracy NKTF jest propagowanie najnowszych osiągnięć nauki i techniki, przy uwzględnieniu możliwych do przyjęcia kosztów. Każdego roku są organizowane trzydniowe „Krajowe Dni Mapy”, w których biorą udział profesjonaliści z całego kraju. Podczas tych spotkań są wygłaszane referaty dotyczące aktualnych zadań, odbywają się dyskusje techniczne i są prezentowane wystawy naukowo-techniczne.NKTF dąży do utrzymania stałego kontaktu z władzami w celu informowania członków Stowarzyszenia o nowych zarządzeniach i standardach. Duże znaczenie organizacja przywiązuje do integracji członków Stowarzyszenia z całego kraju, niezależnie od miejsca ich pracy i specjalności zawodowych. Zachęca do szkolenia i prowadzenia prac badawczych na warunkach, które są korzystne zarówno dla członków, jak i dla samego Stowarzyszenia. Stowarzyszenie ma duże możliwości w zakresie ustalania zapotrzebowań na prace geodezyjne, jak również ma rozeznanie w możliwościach wykonawczych swoich członków.Stowarzyszenie ma możliwość działania w zakresie koordynacji pracy, wykorzystania w sposób pożyteczny istniejących sił i środków oraz dobrze współpracuje z organizacjami społecznymi.Sporządzanie map i prace pomiarowe w Norwegii są zasadniczymi elementami pracy zawodowej inżynierów. Zapotrzebowanie na mapy i dane pomiarowe z każdym rokiem wzrasta. Rozwój techniki powoduje zmiany w działalności zaw’odowej, wymaga opracowania nowych metod wykonawstwa i nowych sposobów działania Stowarzyszenia. Sporządzenie map i danych pomiarowych nie są celem samym w sobie, ale powodują potrzebę rozwiązywania wielu zróż
nicowanych zadań stojących przed NKTF. Podstawową działalnością geodezyjną jest wyznaczenie kształtu, wymiarów i warunków fizycznych Ziemi. Dane te są podstawą w działalności geodezyjnej do większości pomiarów i sporządzania map. W znacznym stopniu prace geodety są związane ze wszystkimi rodzajami prac konstrukcyjnych, budową dróg, siłowni, tuneli, mostów, tam, budynków mieszkalnych i wyznaczeniami na morzu pozycji szybów wiertniczych do poszukiwania ropy.Zagadnienia związane ze sporządzeniem map są celem codziennej działalności NKTF. W Norwegii istnieje zapotrzebowanie na mapy w różnych skalach zarówno na morzu, jak i na lądzie. Zwiększyło się zapotrzebowanie na mapy tematyczne (roślinność, morfologia skał itp.). Do sporządzania tych map są konieczne nowe szybsze metody opracowań i odpowiednie wyposażenie. Wykonawstwo tych zadań jest oparte na fotogrametrii, hydrografii i kartografii z zastosowaniem ETO. Do NKTF są stale zgłaszane prace geodezyjne związane z wyniesieniem planów budowlanych w teren. Jest to uzasadnione potrzebą wyznaczenia w terenie detali planu z dużą dokładnością. Znaczną część prac geodezyjnych stanowią prace wywłaszczeniowe i pomiary własności ziemi. Nastąpił raptowny wzrost zapotrzebowania na dane geodezyjne niezbędne w zarządzaniu i kierowaniu. Członkowie Stowarzyszenia spełniają tu zasadniczą rolę — rejestrują stan posiadania przez prowadzenie GAB (Ground property, Adresses and Building System), system zabudowy i rodzaje map, o których informacje przekształcają na język maszynowy (dane sformalizowane). Z NKTF współpracuje Norweskie Towarzystwo Pomiaru Map (Norges Jordskifte- kandicatforening — NJKF). Jest ono ogólnokrajowym zrzeszeniem członków, którzy ukończyli takie uczelnie jak: Norweski Uniwersytet Rolniczy, Studium Ogólnej Gospodarki Ziemią i Pomiarów oraz inne odpowiednie studia. Pierwsi członkowie ukończyli studia w 1900 roku. Idea założenia Towarzystwa powstała wśród absolwentów, którzy ukończyli studia przed 1907 rokiem. Od czasu założenia członkowie byli wyłącznie pracownikami Urzędu Gospodarki Ziemią i Pomiarów. Obecnie członkami są pracownicy zarówno służb państwowych, jak i firm prywatnych.Członkowie Towarzystwa dzielą się na trzy grupy: dwie w zależności od specjalności i trzecią, którą stanowią stu-
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denci. Towarzystwo jest kierowane przez zarząd składający się z sześciu członków. W ostatnich latach (1981 r.) zarząd miał dwóch członków przedstawicieli w Zarządzie Gospodarki Ziemią, jednego w Urzędzie Kartowania Kraju i jednego w firmie prywatnej. Od 1981 roku w składzie zarządu Towarzystwa jest również przedstawiciel studentów. Jednym z podstawowych zadań Towarzystwa jest praca nad polepszaniem płac i warunków pracy jego członków. Towarzystwo jest członkiem Powszechnej Organizacji Akademickiej (AF). Od 1908 roku Towarzystwo wydaje swoje własne profesjonalne czasopismo o nazwie KART OG PLAN (Mapy i Plany) wydawane kwartalnie we współpracy z Nor- ges Jordskiftekandidatforening — NJKF (Norweskie Towarzystwo Pomiarów Kartowania). Norweskie Stowarzyszenie Kartografii i Geodezji, Hydrografii i Fotogrametrii (NKTF) zamieszcza w czasopiśmie artykuły dotyczące sporządzania map, pomiaru Ziemi, zagadnień prawnych itp. Skróty artykułów są publikowane w języku angielskim. KART OG PLAN jest rozprowadzane wśród członków dwóch organizacji — NJKF i NKTF. Wielu Norwegów subskrybuje pismo, które jest wydawane w 2500 egzemplarzy.
Współpraca międzynarodowaTowarzystwo NJKF w kooperacji z NKTF jest członkiem Międzynarodowej Federacji Geodetów (FIG). Narodowy Komitet Przedstawicielstwa do FIG składa się z sześciu osób (po trzech przedstawicieli z każdej organizacji), którzy są odpowiedzialni za podejmowanie i koordynację decyzji związanych z norweską działalnością w FIG. Sekretariat tego Komitetu mieści się na Wydziale Urządzeń Rolnych i Scaleń w Norweskim Instytucie Rolnym. Prowadzona jest również współpraca skandynawska pomiędzy bratnimi organizacjami z Finlandii, Norwegii, Szwecji. Pierwsze Nordyckie Dni Mapy (krajów skandynawskich) były zorganizowane we wrześniu 1981 roku w Oslo. Przedstawiciele tych krajów spotykają się każdego roku w celu wzajemnej wymiany informacji, przedyskutowania zagadnień profesjonalnych oraz przygotowania kongresów krajów skandynawskich, które odbywają się co cztery lata w jednym z tych krajów. Ostatni kongres odbył się w 1980 roku w Norwegii. W tym samym roku Szwedzi rozpoczęli przygotowania do kolejnego XV Kongresu Mierniczych Krajów Skandynawskich, który ma odbyć się w 1984 roku. Współpraca mierniczych tych krajów ma swoje tradycje od 1920 roku, kiedy został zorganizowany w Danii I Kongres Skandynawski.
Prowadzenie prac pomiarowych i sporządzanie mapPoza organizacjami o charakterze społecznym, wśród instytucji państwowych i prywatnych zajmujących się pomiarami i sporządzaniem map są trzy główne organizacje państwowe: Norges Geografiske Oppmaling — NGO (Pomiarowy Urząd Geograficzny), Norges Sjakartverk (Norweska Służba Hydrograficzna) i Norsk Plarinstytutt (Norweski Instytut Badań Polarnych).Pomiarowy Urząd Geograficzny jest centralną instytucją odpowiedzialną za pomiary geodezyjne i wykonanie map kraju. Został on założony w 1773 roku. Dyrektor NGO jest odpowiedzialny przed Ministerstwem Ochrony Środowiska za prowadzenie i kierowanie tą instytucją. Od czasu reorganizacji w 1980 roku NGO ma trzy oddziały, które dzielą się na dziewięć sekcji. Strukturę organizacyjną przedstawia rysunek 2. NGO ma 217 pracowników.Głównymi zadaniami NGO są: dostarczanie danych geodezyjnych (współrzędnych poziomych i pionowych łącznie z informacjami geofizycznymi i geomagnetycznymi) do celów pomiarowych i sporządzania map, wykonywanie pomiarów, opracowywanie kartograficzne i reprodukcyjne, wykonywanie map topograficznych i małoskalowych oraz map tematycznych, włączając w to opracowania kartograficzne do Narodowego Atlasu Norwegii, przekazywanie informacji i pomocniczych porad technicznych przy współpracy i koordynacji prowadzonych w kraju innych pomiarów oraz udział w sporządzaniu seryjnych map gospodarczych w skali 1:5 000 i 1:10 000.W kwietniu 1980 roku NGO przeprowadziło się z Oslo do miejscowości położonej 60 km na północ od Oslo, w pobliżu miasta Honefoss do nowo zbudowanego budynku, specjalnie przygotowanego do potrzeb produkcyjnych.NGO prowadzi pomiary niwelacyjne metodą zmotoryzowaną. Norweska państwowa sieć niwelacji precyzyjnej ma długość około 14 000 km. Planowana jest renowacja tej sieci. NGO przygotowało w 1980 roku pierwsze zmotoryzowane wyposażenie do niwelacji na jednym samochodzie Sim- ca 1100 i dwóch samochodach Renualt 4. Eksperymenty

pierwszych pomiarów letnich były pozytywne. Szybkość niwelacji na prostej i równej drodze wyniosła w przybliżeniu 1 km/godz., a dokładność niwelacji była taka sama, jak przy tradycyjnej niwelacji pieszo. Na drogach nachylonych niwelacja jest prowadzona znacznie wolniej ze względu na krótsze celowe. Dla pokonania tego problemu NGO przygotowało nowe łaty pomiarowe o długości 3,5 m, specjalnie skonstruowane do niwelacji zmotoryzowanej. Przygotowanie kolejnych drugiego i trzeciego kompletu wyposażenia do niwelacji zmotoryzowanej przewidywano na 1983 i 1984 rok.
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<nRys. 2.NGO prowadzi również pomiar grawimetryczny Svalbar- du. Pierwszy pomiar został nawiązany i przeprowadzony w 1964 roku. Nawiązanie grawimetryczne zostało powtórzone w 1978 roku Czterowahadlowym grawimetrem La Ceste Romberg. Zastabilizowano dwie stacje bazowe włączając w to jedną dawną. Zaplanowany jest jednorodny pomiar grawimetryczny Svalbardu. Przewidziany jest pomiar o gęstości 1 stacji na 100 km2, co odpowiada gęstości pomiaru na głównym lądzie Norwegii. NGO rozpoczęło pomiar w 1980 roku, wykorzystując do transportu grawimetru śmigłowiec przy pomiarze Spitsbergenu południowego linii Sassenfiord- -Agardh Bay. Pomiar został wykonany w ciągu około jednego miesiąca. Zgodnie z planem cały pomiar ma być wykonany podczas dwóch lub trzech dodatkowych wypraw.
Pomiar sieci geodezyjnejNGO wykorzystuje w pomiarach technikę dopplerowską- W 1977 roku sprowadzono z firmy Canadien Marconi trzy zestawy dopplerowskie typu CMA-751. Od tego czasu pɑ' miary wykonały kompanie obserwacyjne zorganizowane przez NGO (tabl. 1).Główne cele pomiaru to:- ustalenie geocentrycznej orientacji sieci norweskiej pierwszego rzędu, zbadanie jednorodności, skali i orientacji sieci pierwszego rzędu, jak systemu współrzędnych ED50 i różnych rozwiązań RETRIG, wykonanie transformacji z systemu dopplerowskiego NSWC 9Z-2 na ED50 i wyznaczenie pozycji w tym systemie.NGO wyznacza dane i oblicza współrzędne pozycji stacji dla tych kompanii wykorzystując program GEODOP. Współrzędne zośtają obliczone z precyzyjnych efemeryd systemu NSWC 9Z-2.Wyniki NORDOC-78, SCANDOC-79 były opublikowane. Wyniki NRDOC-80 będą udostępnione w najbliższym czasie. NGO prowadzi również pomiary szelfu kontynentalnego. Pomiary te wywołują pewne problemy geodezyjne W obszarze morza. Na przykład pomiary geodezyjne brzegu sąsiadujące z pomiarami sieci krajowej wymagają trwałe-
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go z nią nawiązania. Ważnym wkładem do rozwiązania tego problemu jest zastosowanie techniki dopplerowskiej. NGO współpracuje z innymi instytucjami pomiarowymi na Morzu Północnym w nawiązaniu do istniejącego tam systemu ED50.
Tablica 1

Rok Kompania Kraje uczestniczące Liczba stacji Liczba stacji w Norwegii
1978 NORDOC-78 Norwegia Szwecja 9 61979 SCADOC-79 Norwegia Szwecja Dania Finlandia

13 4
1979 POLDOC-79 Norwegia Szwecja Dania Islandia

15 11
1980 NORDOC-80 Norwegia Szwecja 12 7
Wykonanie transformacji przekształca satelitarne wyznaczanie pozycji na system ED50. Linie rozgraniczenia pomiędzy Norwegią, Zjednoczonym Królestwem Wielkiej Brytanii i Danią wyznacza system ED50. Norweskie wyspy ark- tyczne, Jana Mayena i Svalbardu są pomierzone w systemach lokalnych, które nie są podstawą do wyznaczania odpowiedniego systemu nawigacyjnego. NGO zakłada jednolity układ geodezyjny. Z wykonanych map jest sporządzana Podstawowa seria map topograficznych w skali 1:50 000 (seria M 711) ze zdjęć lotniczych w skali od 1:35 000 do 1:70 000 wykonywanych przez kompanie prywatne. Są to mapy pię- Ciokolorowe, opracowywane metodą fotogrametryczną w skali 1:40 000. Podczas opracowania, detale mapy są rozdzielane na pięciu różnych kreślonych arkuszach, co znacznie racjonalizuje prace reprodukcyjne. Pokrycie całego kraju wymaga opracowania 725 arkuszy. Do 1981 roku opracowano 500 arkuszy, a kolejnych 100 było w opracowaniu. Planowane jest wykonanie wszystkich arkuszy do '1986 roku. Zdecydowano, że główna seria map topograficznych zostanie Zdigitalizowana.W 1980 roku Norwedzy podali, że w ostatnich 3—4 latach NGO pracowało nad systemem do opracowań kartograficznych wyposażonym w komputer. System zastosowano eksperymentalnie w produkcji. Obecnie system ten wykonuje:— kreślenie punktów kontrolnych do opracowań fotogrametrycznych;— kreślenie siatki geograficznej i kilometrowej dla wszystkich skal map;~ naniesienie punktów trygonometrycznych dla opracowań polowych;— opracowanie map małoskalowych jako podstawy dla map tematycznych w skalach 1 :1 000 000 i miejszych;— eksperymentalne kreślenie map w skali 1 :250 000 ze skali 1 : 50 000;— eksperymentalne opracowanie w zakresie map tematycznych.W końcu 1980 roku NGO zawarło kontrakt z firmą Kons- berg Waapenfabrik na dostarczenie nowego systemu do digitalizacji map (SYSSCAN). System ten ma możliwość pracy w systemie hardware, jak i software. Główne urządzenia tego typu to:— automatyczny skaner MBB z zapisem magnetycznym;— komputer VAX 11/750 z zapisem magnetycznym i dyskowym 67 Mb;■— dwa stanowiska interaktywne do kreślenia światłem;— wektorowy software;-— konturowy software do wyznaczania z wysoką precy- zJ⅛ skanowanych linii konturowych;— GINIS — interaktywny system graficzny.NGO ma zaprojektowany obszerny program badań we Współpracy z Norweskim Centrum Obliczeniowym (NR). Program ten jest oparty na zastosowaniu komputera w kartografii głównie do:— opracowania map Wielkoskalowych (MAPRES);— opracowania map tematycznych; generalizacji map;—- interaktywnych systemów graficznych.Oprócz serii map topograficznych NGO opracowuje serię ɪɪɪap gospodarczych w skalach 1 :5 000 i 1 :10 000. Roczna Produkcja map w skali 1 :5 000 i 1 : 10 000 z cięciem war- Stwicowym odpowiednio 5 m i 10 m pokrywa obszar około “000 km2. Produkcja tej serii map jest realizowana zgodnie z planami uzgodnionymi pomiędzy rządowymi, rejonowymi 1 lokalnymi władzami i zakontraktowanymi kompaniami Prywatnymi. Praca nad tymi mapami została zainicjowana 

w 1965 roku i z ogólnej powierzchni 180 000 km2, która ma być pokryta tymi mapami, opracowano już 130 000 km2. Opracowuje się również mapy w skali 1 :5 000 — ze zdjęć lotniczych w skali 1 :15 000 i w skali 1 :10 000 — ze zdjęć lotniczych w skali 1 : 30 000.NGO w opracowaniu tej serii map jest odpowiedzialny za planowanie, koordynację i kontrolę jakości, postęp, triangulae ję i aerotriangulację. Aktualizację map rozpoczęto w 1977 roku z zastosowaniem różnych metod. Rocznie prowadzi się aktualizację 12 000 km2 obszaru.NGO brał również udział w opracowaniu Atlasu Narodowego Norwegii. Należy zaznaczyć, że tak wybitne dzieło dotychczas nie było publikowane w Norwegii. NGO występował jako koordynator i instytucja odbierająca kartografię tego opracowania. Celem Atlasu Narodowego była publikacja serii map tematycznych, które z załączonym opracowaniem tekstowym określają fizyczne, biologiczne, kulturalne i geograficzne warunki w Norwegii. Praca została zapoczątkowana przez opracowanie arkuszy map podstawowych. Te mapy podstawowe w skalach od 1 : 1 000 000 do 1 :25 000 000 były gotowe do druku w 1981 roku. Grupy opracowujące zabezpieczają dane do przedstawienia różnych tematów. Przy opracowaniach kartograficznych intensywnie jest wykorzystywany komputer.Aspekty prawne urządzeń rolnych w NorwegiiPomiarami rolnymi w Norwegii zajmuje się Służba Urządzeń Rolnych. Organizację pomiarów (strukturę organizacyjną prowadzonych usług, obsadę personalną i główne zadania działalności na co dzień) przedstawiono na rysunku 3. Prowadzone prace bazują na zasadach prawa urzą- dzenioworolnego, które ustanowiono 1 stycznia 1980 roku.
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Rys. 3.Zatrudnienie w Służbie Urządzeń Rolnych na dzień 1 styęz- nia 1981 roku przedstawiono w tablicy 2.Prace usługowe urządzeń rolnych w Norwegii są prowadzone w ten sam sposób od 1859 roku. W każdym przypadku wstępne kroki podejmują właściciel lub właściciele, którzy występują o wykonanie prac. Usługi te wymagają prac technicznych. Są one decydujące w sprawach konfliktowych, a także są podstawą do podejmowania decyzji o ostatecznym planie urządzenioworolnym. Oznacza to, że sąd wy- 
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daje orzeczenie i przejmuje elaboraty planów, które są decydujące w procesie. Norwedzy uważają, że procedura ta jest specyficzna dla Norwegii. Chociaż wiele krajów ma swoje instytucje działające w zakresie prac urządzeniowo- rolnych, to jednak w żadnym nie ma takiego organu prawnego jak w Norwegii. Twierdzą, że prace usługowe umożliwiają 'zapoczątkowanie wprowadzenia nowych technik uprawy roli, dlatego poświęcają im wiele uwagi. Ma to stopniowy wpływ na rozwój oraz rozmieszczenie farm i obszarów rolnych w Norwegii, dlatego prowadzenie prac urzą- dzenioworolnych jest zależne od współdziałania z instytucjami prowadzącymi inne prace, zwłaszcza w zakresie: pośrednich działalności z prawem rolnym, działalności z ogólnym użytkowaniem ziemi i z budową dróg.
Tablica 2

Zatrudnienie Liczba Wykształcenie
Sędzia sądu wyższego 9 Norweski Uniwersytetstopnia Służby Urządzeń RolnyRolnych Wydział Urządzeń RolnychSędzia sądu powszechnego Służby Urządzeń Rolnych 66 ,,Kierownik Biura Produkcji Map 11Geodeci urządzeniowcy rolni 82Technicy i inżynierowie 108 Szkoła Urządzeń Rolnych (szkoła inżynierska)Personel biurowy 20 różneRazem 296Służba Urządzeń Rolnych w Norwegii jest podzielona na 58 obwodów, z których każdy ma specjalną komisję sędziowską. W dalszym podziale organizacyjnym jest 9 najwyższych instancji sądowych, których zadaniem jest rozpatrywanie aplikacji. Służba Urządzeń Rolnych ma główny urząd opracowujący mapy na podstawie zdjęć lotniczych, jak również świadczy inne usługi techniczne. Ma ona również 9 lokalnie rozmieszczonych biur pomiarowych zajmujących się głównie pracami technicznymi i pomiarowymi do potrzeb orzecznictwa sądowego. Na szczeblu głównego urzędu znajduje się archiwum map. Służba Urządzeń Rolnych organizacyjnie należy do Ministerstwa Rolnictwa, ma około 300 pracowników. Wykonawstwo jest zdecentralizowane i zorganizowane raczej w małych jednostkach. Wielkość obszarów obsługiwanych pod względem geodezyjnych urządzeń rolnych jest różna, bywa mniejsza od 1 ha, ale są przypadki, że obejmuje 20 000 ha. Część z nich obejmuje znaczne obszary zarządów miejskich.Rzecznicy (sędziowie) Służby Urządzeń Rolnych są absolwentami Norweskiego Uniwersytetu Rolnego, mają stopień mierniczego przysięgłego. Program nauczania uniwersytetu zawiera następujące przedmioty: prawo, urządzenia rolne, pomiary, uprawy rolne, leśnictwo, ekonomię i planowanie produkcji. Większa część pracowników Służby to pracownicy techniczni. Pracownicy ci otrzymują wykształcenie w uczelniach, gdzie znaczna część przedmiotów nauczania jest związana z wykonywaniem prac usługowych.Posiadłość ziemska, która jest przedmiotem urządzeń rolnych może być trudna do efektywnego wykorzystania. Takie samo postępowanie jest prowadzone, gdy stan majątkowy staje się niekorzystny w wyniku budowy, renowacji, utrzymania i Wyokrzystania dróg lub kolei, łącznie z budową kolei prywatnych.Prowadzone w Norwegii prace urządzenioworolne obejmują wiele zagadnień. W niektórych posiadłościach efektywne wykorzystanie ziemi może napotykać na trudności przy stosowanym obecnie systemie pracy. Otwarty system połowy może utrudniać właściwe wykorzystanie ziemi. W każdym wypadku grunty mogą być przemieszczone (lokalizacja), co jest istotą prac urządzenioworolnych. Prace te nie polegają wyłącznie na wymianie gruntów. Obejmują one również wytyczanie, stabilizację granic, porządkowanie granic w celu lepszego wykorzystania gruntów, dzierżawę gruntów, wysiedlanie prawowitych właścicieli i użytkowników oraz ustalanie praw jednego lub wielu właścicieli.prace urządzenioworolne są celem orzecznictwa prawnego przy zmianie właściciela lub dzierżawcy. Celem urządzeń rolnych jest sugerowanie właścicielom rentowności i odpowiedniego wykorzystania ziemi, lasów i innych obszarów ważnych dla produkcji rolnej. Prace urządzenioworolne nie będą efektywne, jeżeli koszty i straty będą przewyższały korzyści właściciela z nich wynikające.Wszyscy posiadacze ziemi i stali jej dzierżawcy mogą domagać się przeprowadzenia prac urządzenioworolnych na 

wymienionych wyżej warunkach. Niezależnie od tego minister rolnictwa, Krajowy Urząd Ziemski, Zarząd Dróg i Norweskich Kolei Państwowych mogą, w pewnych przypadkach, domagać się przeprowadzenia tych prac. Wystąpienie o przeprowadzenie prac urządzenioworolnych może być wniesione do Sądu Urządzeń Rolnych odpowiedniego dla rejonu, w którym jest posiadłość. Dalszych informacji udziela Biuro Urządzeń Rolnych, doradcze biuro rolne lub leśne każdego zarządu miasta.Wystąpienie powinno zawierać informację o trudnościach w gospodarowaniu ziemią, które należy usunąć i informacje, którzy właściciele będą mieli wynikające stąd korzyści. Są stosowane specjalne formularze wniosku o urządzenia rolne.Rozprawy dotyczące urządzeń rolnych prowadzi Sąd Urządzeń Rolnych. Sąd ten ma sędziego i dwóch taksatorów. Sąd wyższy składa się z jednego sędziego i czterech taksatorów. W każdym powiecie jest jeden sędzia i Biuro Pomiarów Map.Wspólnoty gruntów mogą być rozwiązane w wypadku, jeżeli część właścicieli ziemi lub dzierżawcy wystąpią ze wspólnoty. Sąd Urządzeń Rolnych zabezpiecza taką wymianę gruntów, która jest korzystna dla zainteresowanych stron. Okręgowe urzędy ziemskie zatwierdzają podział ziemi· Sąd może otaksować i podzielić posiadłość z prawem przeniesienia własności.W wypadku, gdy dwóch lub więcej użytkowników korzysta z tego samego obszaru ziemi, Sąd Urządzeń Rolnych może to uporządkować. Porządkowanie może polegać na ustaleniu wspólnoty wypasu lub zezwoleniu na polowanie i wykorzystanie odłowów zwierzyny. W ustalonych wypadkach Sąd może zarządzić wykorzystanie większego obszaru dla całego systemu wodnego lub jego części. Może zezwolić również na czasowe użytkowanie dróg, pastwisk, studni, odłowu ryb (z wyjątkiem łososia i pstrągów morskich).Jeżeli dwóch lub więcej użytkowników gruntów wspólnie gospodaruje, Sąd może opracować rodzaj regulaminu wspólnego działania, tak zwaną umowę o współpracy, może również zmienić opracowaną prze siebie wcześniej umowę. Melioracja i kultywacja nieużytków, budowa dróg, drenaż są przykładem prac, które mogą być prowadzone poza wspólnotą gospodarowania. Sąd Urządzeń Rolnych może rozpatrywać i przyznawać użytkowanie ziemi i tytuły własności łub wprowadzić inny system wspólnego użytkowania ziemi·W wypadku budowy, konserwacji i naprawy dróg publicznych lub kolei Sąd może rejestrować nowe związki użytkowników w celu uniknięcia przez nich ewntualnyeh negatywnych skutków z tym związanych. W takich wypadkach może również orzec wywłaszczenie z oszacowaniem gruntów, jeżeli uzna to za konieczne.Sąd Urządzeń Rolnych bierze również udział w rozwojowych planach rekreacji i turystyki, jeżeli dotyczy to w jakimś sensie użytkowania gruntów. Sąd może na przykład orzec (do potrzeb ogólnych) wytyczenie dróg, parkingów, zbiorników wodnych, drenów i linii elektrycznych, przystani dla łodzi, przystani wioślarskich i innych garaźowań łodzi.Sąd Urządzeń Rolnych włącza niezbędne inwestycje w planowaniu użytkowania ziemi. Ma to zastosowanie na przykład przy budowie dróg i ogrodzeń. Dzieli zgodnie na użytkowników koszty inwestycji i konserwacji. Może też spowodować wytyczenie i oznaczenie granic pomiędzy właścicielami, jeżeli nie są one wyraźne. Ma to zastosowanie do granic obszarów ciągłego użytkowania. Przed orzeczeniem Sądu (dotyczącym wytyczonej granicy) dąży się do osiągnięcia uzgodnienia polubownego pomiędzy stronami.Przeciwko wydanej decyzji Sądu mogą być wnoszone apelacje. Jeżeli apelacje dotyczą wymiarów oszacowania użytkowanej ziemi lub innych zagadnień związanych z decyzją prawną, sprawa jest przekazywana do orzecznictwa Sądu Wyższego. Apelacja podlega praktyce sądowej i rozpatrywaniu przez sąd zwykły. Przewidziany okres rozpatrywania wynosi dwa miesiące. Taki sam czas odwołania jθ≡t przewidziany do skorygowania ewentualnych błędów mapy, pomiarów lub oszacowań. W takich wypadkach wymagane jest zapoznanie się z materiałem podstawowym przez Sąd Wyższy.Grupy wykonujące prace urządzenioworolne zarówno mierniczowie przysięgli, jak i asystenci są wynagradzani podczas wykonywania pomiarów lub wytyczania granic. P°" noszone są również koszty stabilizacji granicy i inne wydatki z tym związane. Państwo * opła-a pomocników pracujących przy tych zadaniach.Polubowne uzgodnienie kwestii spornych może nastąpić w wypadku pełnej zgody stron. Sąd wydaje wówczas decyzję legalizującą te uzgodnienia odnośnie do przeprowadzonych urządzeń rolnych.
(ciąg dalszy w następnym numerze)
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JÓZEF URBAŃSKI
Gdynia

Analityczne metody obliczania współrzędnych geograficznych 
na podstawie pozycyjnych parametrów nawigacyjnych 

z uwzględnieniem elipsoidalnego kształtu Ziemi

Rozwój współczesnej nawigacji charakteryzują głównie dwie tendencje: automatyzacja oraz szybkie zwiększanie jej dokładności. Obie te tendencje są spowodowane szybko rosnącą eksploracją i eksploatacją bogactw mórz i oceanów oraz potrzebami militarnymi, stąd też duże zainteresowanie analitycznymi metodami obliczania współrzędnych.Druga tendencja, to jest dążenie do maksymalnego zwiększenia dokładności nawigacji powoduje, że pierwszym i podstawowym wymaganiem w stosunku do wszystkich sposobów i metod nawigacji, a w tym i do analitycznych metod obliczania współrzędnych, jest zapewnienie odpowiedniej dokładności tych metod. Na obecnym etapie rozwoju techniki komputerowej, osiągnięcie wymaganego zakresu obliczeń (cząs i objętość pamięci urządzeń realizujących algorytm) nie stanowi istotnego problemu [15].Wspomniana odpowiednia dokładność analitycznych metod obliczeń wyraża się następującoΔ ≤ 0,1 Mgdzie:ʌ — błąd metody obliczania współrzędnych;
M — błąd średni pozycji spowodowany błędami pomiaru pozycyjnych parametrów nawigacyjnych.Spełnienie powyższego warunku eliminuje wpływ błędu obliczeń na błąd średni określenia pozycji, to jest nie zwiększa wartości Μ. Są to jednak wysokie wymagania. Jeżeli na przykład w systemie radionawigacyjnym przy zasięgu 200—300 km M ma wartość 10 m, to ʌ ≤ 1 m. Powyższe wymaganie nie może być spełnione bez uwzględnienia elipsoidalnego kształtu Ziemi, a co się z tym wiąże, bez wykorzystania metod obliczeń stosowanych w geodezji. Metody te, ze względu na niższe wymagania dokladnościowe w nawigacji niζ w geodezji, można jednak wykorzystywać w uproszczonej postaci.W ostatnich latach ukazało się kilka artykułów i opracowań dotyczących analitycznego obliczania współrzędnych geograficznych na podstawie pozycyjnych parametrów nawigacyjnych, głównie na podstawie różnic odległości. Niektóre z proponowanych metod obliczeń nie spełniają jednak wymagań dokładnościowych, chociaż problemowi dokładności poświęca się w nich wiele miejsca.Celem niniejszego artykułu nie jest jednak dyskusja na temat wspomnianych opracowań, lecz przedstawienie ogólnych zasad obliczenia współrzędnych geograficznych na podstawie pozycyjnych parametrów nawigacyjnych, głównie P°d kątem uzyskania wysokiej dokładności wspomnianych metod, oraz zilustrowanie tych zasad przez przedstawienie Przykładu analitycznego obliczania współrzędnych geograficznych na podstawie współrzędnych hiperbolicznych.
ɪ- Ogólne zasady analitycznego obliczania współrzędnych 
geograficznych na podstawie pozycyjnych parametrów na
wigacyjnych z uwzględnieniem elipsoidalnego kształtu ZiemiZakładamy, że współrzędne geograficzne będziemy obliczać na podstawie pomiaru dwóch pozycyjnych parametrów nawigacyjnych (namiarów, kątów, odległości, różnic lub sum odległości, względnie ich dowolnej kombinacji), które zostały pomierzone jednocześnie.W wyniku pomiaru zostają jednoznacznie ustalone rɛla- ɑjθ na powierzchni elipsoidy pomiędzy znanymi pozycjami znaków nawigacyjnych (stacji systemów radionawigacyjnych, latarń morskich itp.) a pozycją obserwowaną, której WfSpolrzgdne należy obliczyć. Ponieważ powierzchnia elipsoidy ogranicza przedstawienie wspomnianych relacji za Pomocą funkcji elementarnych (algebraicznych i przestępnych) oraz wykorzystanie ich do wyznaczenia współrzędnych pozycji obserwowanej, należy przejść na powierzchnię, która nie powoduje takich ograniczeń, a więc na powierzchnię kuli lub płaszczyznę.Analiza różnych metod obliczania współrzędnych geograficznych umożliwia podzielenie tych metod na dwie grupy, a mianowicie:

1) metody oparte na wykorzystaniu odpowiednich odwzorowań kartograficznych;2) metody iteracyjne, w których przyrosty współrzędnych (w stosunku do pozycji zliczonej) oblicza się z rozwiązania równań linii pozycyjnych wyrażonych w postaci liniowej, a ralacje między pozycją zliczoną (oraz kolejnymi pozycjami występującymi w procesie iteracji) a pozycjami znaków nawigacyjnych oblicza się na powierzchni elipsoidy przy wykorzystaniu metod geodezyjnych.Oprócz wymienionych wyżej podstawowych grup metod obliczeń występują również metody pośrednie.Już z samego podziału można wnioskować, że pierwsza grupa metod nie jest uniwersalna. Natomiast druga grupa metod, oprócz uniwersalności stosowania, może praktycznie spełnić nawet najbardziej ostre wymagania dokladnościowe w stosunku do analitycznych metod obliczania współrzędnych.Scharakteryzujemy bardziej szczegółowo powyższe grupy metod. Przy zastosowaniu metod obliczeń współrzędnych opartych na wykorzystaniu odwzorowań kartograficznych kolejność postępowania jest następująca:— odwzorowujemy pozycje znaków nawigacyjnych z elipsoidy na powierzchnię kuli lub -na płaszczyznę;— redukujemy, pomierzone na powierzchni elipsoidy, ■wartości pozycyjnych parametrów nawigacyjnych na powierzchnię kuli lub na płaszczyznę;— obliczamy wartości współrzędnych geograficznych pozycji obserwowanej okrętu na powierzchni kuli lub na płaszczyźnie;— odwzorowujemy pozycję okrętu z powierzchni kuli lub płaszczyzny na powierzchnię elipsoidy.Poniżej podam kilka danych dotyczących wykorzystania metod tej grupy. lDo przejścia z powierzchni elipsoidy na powierzchnię kuli lub na płaszczyznę można stosować tylko odwzorowania wiernokątne (zniekształcenie odległości nie zależy od azymutu) [17], Dla systemów nawigacyjnych małego zasięgu najodpowiedniejsze jest odwzorowanie Gaussa-Kriigera [16]. Dla systemów średniego i dużego zasięgu najlepsze jest tak zwane ogólne odwzorowanie Gaussa (powierzchni elipsoidy na kulę) [2, 17], Zwłaszcza na średnich i dużych odległościach występuje trudność redukcji pomiarów z elipsoidy na kulę, co znacznie ogranicza wykorzystanie metod omawianej grupy.Do obliczania wartości współrzędnych pozycji obserwowanej na powierzchni kuli lub na płaszczyźnie można wykorzystać zarówno sposoby bezpośrednie [11, 12], jak i iteracyjne [13]. Ich dokładność i zakres obliczeń jest tego samego rzędu [16, 17, 10].Scharakteryzujemy bardziej szczegółowo drugą grupę metod, głównie pod kątem uzyskania odpowiednio dużej ich dokładności.Do obliczania przyrostów współrzędnych geograficznych w stosunku do pozycji zliczonej wykorzystuje się zależność
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Ui — zmierzona wartość pozycyjnego parametru nawigacyjnego;
uz.i — liczona wartość pozycyjnego parametru nawigacyjnego (wartość parametru nawigacyjnego w pozycji zliczonej).Dokładność metody Δ jest funkcją dokładności obliczania wartości uz.i. Jeżeli ustalimy, jaka powinna być wartość błędu metody Δ, to na tej podstawie można ustalić, jaka może być maksymalna wartość błędu sposobu obliczania zliczonej wartości pozycyjnego parametru nawigacyjnego ɛ. Powinien być spełniony warunek

c<—s'nθ
VT (2)

gdzie:Θ — kąt przecięcia się linii pozycyjnych.Jeżeli przyjmiemy, że Δ ≤ 1 m, Θ = 15° (minimalna wartość kąta przecięcia się linii pozycyjnych dla systemów radionawigacyjnych), to na podstawie (2) otrzymamy ɛ ≤ 0,183 m.Taką dokładność można uzyskać tylko przy wykorzystaniu geodezyjnych metod przenoszenia współrzędnych (zadanie odwrotne). Wartość ɛ limituje dopuszczalne uproszczenia wspomnianych metod. Przy użyciu tych metod można obliczyć wartość parametrów nawigacyjnych każdego rodzaju (namiar, kąt, odległość, różnica odległości itp.) w pozycji zliczonej z założoną dokładnością ɛ.Zbieżność omawianej grupy metod obliczania współrzędnych uzyskuje się już po 3—4 kroku iteracji, nawet przy znacznym początkowym przesunięciu pozycji zliczonej w stosunku do określanej pozycji obserwowanej.Wartość pochodnych cząstkowych at, bi występujących w (1) można obliczać przy założeniu, że równania linii pozycyjnych odnoszą się do kuli, a nie do elipsoidy. Takie założenie znacznie upraszcza obliczenia i nie wpływa ną ich końcowy wynik. Tę pozorną niekonsekwencję można wyjaśnić tym, że przedstawienie linii pozycyjnych w postaci liniowej obejmuje ich linealizację ale względem pozycji zliczonej. Powoduje to znaczne zniekształcenie kierunków linii pozycyjnych. Natomiast obliczanie wartości pochodnych cząstkowych linii pozycyjnych (współczynników at, bi) z równań linii pozycyjnych dla kuli powoduje również dodatkowe zniekształcenie linii pozycyjnych, ale jest ono znacznie mniejsze od wymienionego wyżej. Zniekształcenia zo- stają jednak całkowicie wyeliminowane w procesie obliczeń iteracyjnych. W miarę zbliżania się w procesie iteracji 'kolejno obliczanych pozycji do pozycji obserwowanej, kierunki zlinearyzowanych linii pozycyjnych, odpowiadające tym pozycjom, dążą do kierunków, jakie mają zlinearyzowane linie pozycyjne w pozycji obserwowanej [18].Należy zwrócić tu uwagę na zagadnienie zbieżności iteracyjnych metod (algorytmów) obliczania współrzędnych geograficznych na podstawie pozycyjnych parametrów nawigacyjnych. Niektórzy autorzy zadowalają się tylko zbieżnością algorytmów, którą ocenia się w ten sposób, że w i-tym kroku iteracji przyrost współrzędnych osiągnie wartość mniejszą od założonej, dowolnie małej wartości. Z punktu widzenia dokładności metody obliczania współrzędnych geograficznych ocena tego rodzaju zbieżności metody itera- cyjnej (algorytmu) jest niewystarczająca. Chodzi o to, aby ze wspomnianą zbieżnością uzyskać również drugi rodzaj zbieżności metody (algorytmu). Polega ona na tym, aby w i-tym kroku iteracji również błąd metody ∆ι nie był większy od założonej wartości Δ, co wcale nie jest równoznaczne z pierwszym rodzajem zbieżności. Aby ocenić błąd dowolnej metody obliczania współrzędnych geograficznych, należy przyjąć tak zwaną pozycję kontrolną K (rys. 1). Dla pozycji kontrolnej K należy obliczyć metodami geodezyjnymi wartości pozycyjnych parametrów nawigacyjnych i przyjąć, że są to zmierzone wartości pozycyjnych parametrów nawigacyjnych na powierzchni elipsoidy. Następnie trzeba przeprowadzić badanie zbieżności metody. W tym celu, przyjmując pozycję zliczoną Z (rys. 1) na różnych azymutach i odległościach od pozycji kontrolnej K określa się, w którym kroku iteracji uzyskuje się zbieżność metody i jaka jest wartość ∆i.

Wartość ʌɪ można obliczyć z zależności
δ<∙w = rV(^^φ=∙∕)2+(^'λoicos2φ°' (3)

gdzie:R — średni promień krzywizny (R = y/MN) na epo.i; 
ρ" — wartość radiana wyrażona w sekundach.Jeżeli ʌɪ ≤ Δ (Δ — żądana dokładność metody), wówczas metoda spełnia wymagania dokładnościowe (rys. 1). Jeżeli natomiast dokładność metody nie była założona a priori, wówczas uzyskamy ocenę rzeczywistej dokładności metody·
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Rys. 1. Ilustracja zbieżności iteracyjnej metody obliczania współ" rzędnych geograficznych
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2. Analityczne obliczanie współrzędnych geograficznych ∏a 
podstawie zmierzonych różnic odległości za pomocą metody 
iteracyjnejW celu zilustrowania zasad iteracyjnych metod obliczani3 współrzędnych geograficznych na podstawie pozycyjnych parametrów nawigacyjnych zostanie przedstawiony przy·" kład analitycznego obliczania współrzędnych geograficznych na podstawie współrzędnych hiperbolicznych pomierzonych za pomocą radionawigacyjnego systemu dalekiego zasięgu „OMEGA” wraz z oceną dokładności metody.

Dla otrzyjWa mieść main: otrzyBla nosi ■

Rys. 2. Schemat rozmieszczenia stacji systemu „OMEGA” i pożyci’ kontrolnej

3∙ Ust łości ɪ
Na
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22



1. ZałożenieMamy dane pozycje trzech stacji systemu „OMEGA” (rys. 2):■Si = B (Liberia: <p = 06°18'00,00"N, λ = 10o40'00,00"W; S2= A (Norwegia): φ = 660 25'00,00"N, λ = 13° 09'00,00''E; s» = D (N. Dakota): φ = 46° 22'00,00"N, λ = 980 20'00,00''W; Pozycja kontrolna K: φ = 60o00'00"N, λ = 30o 00'00,00''W.Dla powyższych danych obliczono za pomocą metody przenoszenia współrzędnych Bessela wartości różnic odległości w pozycji kontrolnej. Dane te przyjęto jako zmierzone wartości różnic odległości na powierzchni elipsoidy ziemskiej. Otrzymano (rys. 2): di = 6177729,9 m, d2 = 2233089,8 m, 
ʤ = 4577735,3 m, di = di — d2 = 3944640,1 m, d2=dι- ʤ = = 1599994,6 m.
2∙ Ustalenie dopuszczalnej wartości błędu metody obliczania współ
rzędnych ΔBłąd średni określenia pozycji M można obliczyć według wzoru

M = i Vk (4)

gdzie:σ ʌd — wartość błędu średniego pomiaru różnicy odległości;
k — współczynnik geometryczny systemu.Współczynnik geometryczny systemu obliczamy z zależności (rys. 2)

Teoretyczną wartość σ Ád można uzyskać z zależności
(6)

5. Obliczenia wartości elementów macierzy dla pierwszego kroku 
iteracjiWartości elementów macierzy występujących w zależnoś-' ci (1), zgodnie z wcześniejszymi wnioskami, będziemy obliczać z równań linii pozycyjnych odnoszących się do powierzchni kuli. Otrzymamy

α1 = cos42- cos41 

σ2= cosxl3-cos√t1 

z>1 = sin A -l - sin 4, 

Z>2 = sin43 - sin 41 

C, = ∆d, - Δ⅛., 

c2= Δd2-Δ⅛.2

gdzie:Ai — wartości azymutów odpowiednich stacji systemu „OMEGA” w pozycji zliczonej ftkrętu (rys. 2).Dla pierwszego kroku iteracji przyjmiemy, że pozycja zliczona Z jest przesunięta w stosunku do pozycji kontrolnej K 0 5,59 mili morskiej, to jest: Z(φ = 59o55'00,00"N, λ = 29o55'00,00"W). Dla takiego założenia otrzymamy:Ai = 156,39087o, A2 = 52,96715°, A3 = 282,49154°,
dz.i = 6167365,0 m, dz.2 = 2234953,6 m, dz.s = 4584297,3 m, ∆dz.1=dz.1 — dz.2= 3932411,4 m, ∆dz.2=dz.ι-dz.s= 1583067,7 m.Na podstawie zależności (7) otrzymamy: ai = +1,5185718, α2= +1,1325944, bi = +0,3977952, b2 =—1,3768230, Ci = = +12228,7 m, C2=+16926,9 m.

6. Obliczenie wartości współrzędnych pozycji obserwowanej po 
pierwszym kroju iteracjiObliczone według zależności (1) przyrosty współrzędnych geograficznych w stosunku do pozycji zliczonej są wyrażone w mierze liniowej. W celu wyrażenia tych przyrostów w mierze stopniowej oraz obliczenia wartości współrzędnych pozycji obserwowanej po pierwszej iteracji do obliczeń pośrednich wykorzystamy współrzędne zredukowane (φ, λ). Obliczenia będziemy prowadzić według następujących zależnościDla systemu „OMEGA” (Vf = 300574 km/s, f = 10,2 kHz) otrzymamy oAd = ±147,3 m.Wartość współczynnika Jc (dla warunku 0,5 (ωι+ω2)≥ 15°) mieści się w przedziale od 0,91 do 20,94. Przyjmując minimalną wartość współczynnika Jc = 0,91 na podstawie (4) otrzymamy M = ±134 m.Błąd metody obliczania współrzędnych ʌ (Δ ≤ 0,1 M) wynosi więc Δ ≤ 13,4 m.

Γ∆ψ∙ 
L∆∕.

= C^, C

A,,,>_ δ∏" 
aψ01 = ⅛ + Δ√' (8)

?*  Ustalenie dopuszczalnej wartości błędu obliczania różnicy odleg
łości e ψo.ι- SP(Na podstawie zależności (2) otrzymamy 0.1. Δ/ · o” ∆a -■—+— ocos%t ≤ 2.45 m ʌo,ɪ ~ ∖ + δx' .

Wybór metodv obliczania różnicy odległości w pozycji zliczonej 
(∆dz.t)W celu wyboru metody obliczania zliczonych różnic odległości z błędem mniejszym niż 2,45 m (przy założeniu, że różnice odległości obliczane za pomocą metody przenoszenia Współrzędnych Bessela nie są obciążone błędem) porównano różne metody obliczania odległości (różnic odległości) z metodą Bessela.Ustalono, że stosując metodę Collinsa [3] obliczania odległości (różnic odległości) otrzymamy ε ≈ 0,6 m. Natomiast wzory Jordana umożliwiają obliczanie różnic odległości z błędem ε ≈ 4,5 m. Wynika więc z tego wniosek, że dla przyjętego założenia metoda Collinsa spełnia wymagania do- kładnościowe i ona będzie wykorzystana do dalszych obliczeń.

gdzie:
a — dłużna półoś elipsoidy ziemskiej; ρ" — wartość radiana wyrażona w sekundach.Na podstawie zależności (8) otrzymamy

Ψz = 59,S3315oN ( ψ*≡  59049'59,34"N)∆ψ =+9274,6924 mΔ I =-4664,6776 m
φ0, =59059'59,42,'NJcw = 30o00'00,94"W
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/7. Obliczenie współrzędnych pozycji obserwowanej w kolejnych krokach iteracjiPrzyjęto założenie, że wartości współrzędnych geograficznych pozycji obserwowanej (Po., = Po) zostaną obliczone, jeżeli w i-tym kroku iteracji zostanie spełniony warunek
∣∆φ∣≤ 0,03" oraz ∣∆3∣≤ 0,05" (ə)Obliczenia prowadzi się według zależności (8) z tym, że w każdym następnym kroku iteracji, jako współrzędne pozycji zliczonej, przyjmuje się wartości współrzędnych pozycji obserwowanej uzyskane w poprzednim kroku iteracji.W trzecim kroku iteracji warunek (9) został spełniony, gdyż

hę> = +0,002" orɑz Δ2 = -0,00C5"
Wartości współrzędnych pozycji obserwowanej wynoszą

<po =Vq3 = 59059'59,θ66ΓN⅛ = ⅛ “ 29059'59,993θ"W
8. Dokładność obliczenia współrzędnychNa podstawie zależności (3) otrzymano Δ = 4,14 m.9. Sprawdzenie zbieżności i dokładności metodyW celu sprawdzenia zbieżności i dokładności metody przeprowadzono obliczenia według powyższych zależności zmieniając początkowe położenie pozycji zliczonej w stosunku do pozycji kontrolnej w promieniu do 30 mil morskich. Stwierdzono, że błąd metody ʌ mieści się w przedziale od 4,1 m do 4,5 m, a zbieżność metody uzyskuje się trzecim kroku iteracji, gdy początkowa odległość pozycji zliczonej w stosunku do pozycji obserwowanej (kontrolnej) nie przekracza 25 mil morskich oraz w czwartym kroku iteracji, gdy początkowa odległość jest większa od 25 mil morskich.W artykule pomijam zagadnienie zamiany wartości pomiarów (wykonanych za pomocą odbiornika radionawigacyjnego systemu „OMEGA”) wyrażonych ilością pasów pozycyjnych (faz) na różnice odległości, a także uwzględnianie poprawek. Są to zagadnienia względnie proste i nie mają wpływu na matematyczny model zamiany współrzędnych Mperbolicznych na współrzędne geograficzne z uwzględnieniem elipsoidalnego kształtu Ziemi, ani na jego dokładność (18).

3. WnioskiW pierwszej części artykułu przedstawiono szereg stwierdzeń (tez), w drugiej — zależności analityczne mające na celu potwierdzenie tych tez.Na podstawie przedstawionych w artykule zależności można wysnuć następujące wnioski:1) istnieją ogólne i wspólne dla wszystkich rodzajów pozycyjnych parametrów nawigacyjnych zasady konwersji tych parametrów na współrzędne geograficzne;2) pierwszym i podstawowym wymaganiem w stosunku do wszystkich metod (algorytmów) obliczania współrzędnych 

geograficznych na podstawie pozycyjnych parametrów nawigacyjnych jest uzyskanie wymaganej dokładności tych metod. Wymagania te są bardzo wysokie (Δ ≤ 14 m), a ich spełnienie znacznie komplikuje metody obliczeń;3) dokładność analitycznych metod obliczania współrzędnych zależy, w odniesieniu do metod opartych na odwzorowaniach kartograficznych, od dokładności redukcji zmierzonych pozycyjnych parametrów nawigacyjnych na powierzchnię odwzorowania, a w odniesieniu do metod iteracyjnych zaliczonych do drugiej grupy — od dokładności obliczania zliczonych wartości pozycyjnych parametrów nawigacyjnych;4) ze względu na bardzo wysokie wymagania w stosunku do dokładności analitycznych metod obliczania współrzędnych można stwierdzić, że metody oparte na odwzorowaniach kartograficznych nie. spełniają w zasadzie tych wymagań. Wyjątek stanowią metody obliczeń współrzędnych dla radionawigacyjnych systemów małego zasięgu. Odwzorowanie Gaussa-Kriigera, ze względu na łatwość przeprowadzania redukcji pomiarów z powierzchni elipsoidy na płaszczyznę, może stanowić podstawę dla metod obliczeń współrzędnych przy wykorzystaniu wymienionych wyżej systemów nawigacyjnych.
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Problematyka dotycząca podstawowych pojęć prawa rolnego, obrotu cywilnego, 
dziedziczenia gospodarstw przez państwo, regulacji własności gospodarstw 

oraz postępowania w sprawach uwłaszczeniowych

Część II

U· Obrót nieruchomościamiIstota pojęcia obrotu jest dosyć skomplikowana. Najogólniej rzecz biorąc jego treść można rozważać w dwóch znaczeniach: szerszym i węższym. W znaczeniu szerszym, obrót oznacza każdą formę objęcia gruntu we władanie pod tytułem właściciela, posiadacza, użytkownika itp. W węższym interesującym nas znaczeniu — pod pojęciem obrotu rozumie się jedynie określone przypadki zmiany stanu własności nieruchomości dokonane w drodze zbycia (sprzedaży, zamiany, darowizny) oraz umownego zniesienia współwłasności. Są to najbardziej znane i najczęściej stosowane w Praktyce formy obrotu nieruchomości. W rozważanym przypadku chodzi przede wszystkim o nieruchomości rolne stanowiące podstawowy składnik gospodarstwa rolnego. Przeniesienie własności nieruchomości, w tym również i rolnej, wymaga formy aktu notarialnego (art. 158 i następne k.c.). Niezachowanie tego wymogu powoduje . nieważność czynności prawnej. Są jednak nieliczne wypadki, gdzie obowiązku formy notarialnej nie ma. Na przykład obowiązku tego nie stosuje się wtedy, gdy grunty wniesione jako wkład do spółdzielni rolniczej mają stać się współwłasnością dotychczasowych właścicieli (art. 13 ustawy o scalaniu gruntów, Dz. U. z 1982 r., nr 11, poz. 80). Ma to miejsce również wtedy, gdy rolnik przekazuje gospodarstwo Państwu w związku z nabyciem uprawnień emerytalnych. Przekazanie własności gospodarstwa następuje wówczas w formie decyzji administracyjnej (art. 59 ustawy z dnia 14X11 1982 r., Dz. U. nr 40, poz. 268). Forma aktu notarialnego nie obowiązuje również w razie zbycia samego udziału we wspólnocie gruntowej. W tym wypadku wystarczy akt sporządzony na piśmie, zatwierdzony obecnie przez wojewodę (art. 27 ustawy z 29 VI1963 r., Dz. U. nr 28 z 1963 r. Poz. 169 łącznie z § 1 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 30 V 1975 r., Dz. U. z 1975 r., nr 17, poz. 94).Jeśli chodzi o sam obrót nieruchomościami rolnymi to utrzymywał się on w okresie powojennym z odmiennym nasileniem, w zależności od wahań polityki rolnej, charakteru obowiązującego ustawodawstwa, stopnia ugruntowania u rolników poczucia własności do ziemi, a także w zależności od istniejących przesłanek natury ekonomicznej, prawnej, demograficznej itp. Lata 1945—1956 charakteryzują się największym spadkiem obrotu notarialnego, z uwagi na wprowadzenie do ustawodawstwa prawnych ograniczeń w tym zakresie. Na ziemiach odzyskanych notarialny obrót został prawie całkowicie zahamowany, co doprowadziło do powstania obrotu nieformalnego. Skoro nie można było zbywać gruntów legalnie, rolnicy czynili to nielegalnie, co w konsekwencji prowadziło do chaosu w stosunkach własnościowych. Następował zatem szkodliwy zarówno z punktu gospodarczego (rozdrobnienie gospodarstw), jak i prawnego — rOzdzial posiadania od prawa własności. Istnieje pogląd, że Przyczyny tego stanu rzeczy należy w poważnym stopniu uPatrywac w ówczesnej polityce rolnej, która zmierzała do ɔak najszybszego uspołecznieni^ wsi, między innymi przez zahamowanie legalnego obrotu i wynikającego stąd osła- iɑnɪa poczucia własności.. Zniesienie istniejących ograniczeń w notarialnym obrocie ziornią nastąpiło dopiero w 1957 roku. Wprowadzona została Zasadawolnegoobrotu ziemią. Posiadaniekwalifikacji i przestrzeganie norm maksymalnych — to jedyne ograniczenia °bowiązujące przy nabyciu gruntów w tym okresie. Rolnicy Po wieloletnim zastoju zbywali notarialnie grunty nie licząc ∙j1⅛ i tym razem z ekonomicznymi skutkami dokonywanych transakcji. Trafnie zauważono, że w obu omawianych okresach rolnicy dzielili i zbywali gospodarstwa wbrew ekono- Micznemu rozsądkowi, z tą jedynie różnicą, że do 1956 roku, Wobec istniejących ograniczeń — wbrew prawu, a po 1956 — 'Y majestacie prawa, co tak samo prowadziło do niszczenia struktury gospodarstw rolnych. W obydwu tych okresach 1Y zdołano wprowadzić odpowiednich środków przeciwdziałających w rozsądny sposób dzieleniu gospodarstw, a przy. m by nie osłabiały one u rolników poczucia własności do ɪemi. Wprowadzenie i sterowanie tak ważnym instrumen

tem jest, jak wiadomo, niezwykle ważnym i trudnym zadaniem.Ogromny wzrost obrotu nieformalnego, który powodował rozdrobnienie gospodarstw, stał się przyczyną ponownego wprowadzenia do obrotu określonych ograniczeń, co znalazło swój wyraz w ustawie z 1963 roku (Dz. U. z 1963 roku, nr 28, poz. 168). Ograniczenia te zostały włączone do kodeksu cywilnego z 1965 roku oraz przepisów rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 28 XI1964 r. (wielokrotnie nowelizowane). Wprowadzone w zakresie notarialnego obrotu nieruchomościami rolnymi ograniczenia miały charakter podmiotowy i przedmiotowy, a także czasowy.Ograniczenia podmiotowe polegały na wymogu posiadania przez nabywcę nieruchomości rolnej kwalifikacji do prowadzenia gospodarstwa, natomiast przedmiotowe — na wprowadzeniu normy minimalnej (dla gospodarstwa nabywcy) oraz normy podstawowej (dla gospodarstwa zbywcy), poniżej której gospodarstwo nie mogło być dzielone (8 ha użytków rolnych). Norma podstawowa została ustalona dla całego kraju, natomiast norma minimalna wynosząca od 2 do 5 ha — w zależności od rejonu kraju.Ograniczenia czasowe polegały na tym, że spadkobierca, który w wyniku działu spadku otrzymał gospodarstwo rolne, nie mógł przed upływem pięciu lat od daty działu zbyć gospodarstwa lub jego części na rzecz osób trzecich.Istnieje powszechne przekonanie, że ograniczenia wprowadzone do obrotu notarialnego nie osiągnęły zamierzonego celu, przeciwnie — spotęgowały tylko zjawisko obrotu nieformalnego> Zbytni rygor, brak koniecznej elastyczności i oparcia w wymogach życia, to powszechnie wskazywane wady tych ograniczeń. W obliczu powszechnej krytyki doszło w 1971 roku do poważnego złagodzenia istniejących ograniczeń, zwłaszcza norm obszarowych. Normy minimalne zostały całkowicie zniesione, a norma podstawowa złagodzona. Zmiany te dotyczą również ograniczeń czasowych (art. 1085 k.c.). Dalsze złagodzenie tych ograniczeń wprowadza obowiązująca aktualnie ustawa z dnia 26III 1982 r. o zmianie ustawy (kodeks cywilny) oraz o uchyleniu ustawy o uregulowaniu własności gospodarstw rolnych (Dz. U. z 1982 r., nr 11) oraz wydane w ramach delegacji zawartej w art. 160 § 3, 165, 1064 i 1076 tej ustawy rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 28 XI 1964 r. (Dz. U. z 1982 r., nr 19, poz. 86).Obowiązujące obecnie przepisy wprowadzają na odcinku obrotu notarialnego ograniczenia natury podmiotowej i przedmiotowej oraz ograniczenia czasowe.
1. Ograniczenia podmiotoweOgólnie rzecz biorąc obowiązujące przepisy uzależniają możliwość nabycia nieruchomości przez osobę fizyczną od spełnienia przez nią jednego z dwóch następujących warunków: stałej pracy w jakimkolwiek gospodarstwie rolnym bądź posiadania kwalifikacji do prowadzenia gospodarstwa rolnego. Wymóg spełnienia jednego z tych warunków obowiązuje zarówno przy nabywaniu nieruchomości rolnych powodujących podział gospodarstwa rolnego, jak i przy nabywaniu całych gospodarstw rolnych.
Warunek stałej pracy w jakimkolwiek gospodarstwie rol
nym bezpośrednio przy produkcji rolnejStosownie do art. 160 § - pkt. 1 k.c. (w brzmieniu ustawy z dnia 26III 1982 r.) własność nieruchomości rolnej lub jej części może być przeniesiona na rzecz osoby fizycznej tylko wtedy, gdy nabywca stale pracuje w jakimkolwiek gospodarstwie rolnym bezpośrednio przy produkcji rolnej. Gdy chodzi o pracę w jakimikolwiek gospodarstwie rolnym, to należy przyjąć, że oznacza to pracę wykonywaną w każdym indywidualnym gospodarstwie rolnym bez względu na to, do kogo to gospodarstwo należy, (własne, rodziców, rodzeństwa, teściów lub innym, należącym do obywatela polskiego bądź obywatela państwa obcego itp.) i to niezależnie od tego, czy praca ta jest wykonywana w ramach 
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uprawnień właściciela, posiadacza samoistnego i zależnego, użytkownika, dzierżyciela, · na umowie o pracę bądź bezumownie.Należy przyjąć, że warunkowi pracy w jakimkolwiek gospodarstwie rolnym odpowiada praca wykonywana również w gospodarstwie rolniczej spółdzielni produkcyjnej lub państwowym gospodarstwie rolnym, a także praca na gruntach o powierzchni ponad 0,5 ha użytków rolnych, bez względu na to czyją stanowią one własność oraz w zarządzie jakiej jednostki pozostają. Dotyczy to na przykład gruntów PFZ, gruntów stanowiących mienie gminne, wspólnotę gruntową, własność lub pozstających w zarządzie jednostek państwowych, organizacji spółdzielczych i społecznych, spółek, a także osób prawnych nie będących jednostkami gospodarki uspołecznionej itp.).Wymogiem jest aby praca była wykonywana bezpośrednio przy produkcji rolnej. Oznacza to wykonywanie w gospodarstwie stałej pracy dającej sumę wiadomości i doświadczeń niezbędnych do prowadzenia gospodarstwa rolnego, na przykład praca wykonywana przy uprawie roślin, hodowli zwierząt, nawożeniu, ochronie roślin itp. Natomiast praca wykonywana w zakresie obowiązków, na przykład: dyrektora, księgowego, dozorcy bądź pracownika administracyjnego biura spółdzielni czy PGR, dojarki lub dozorującego trzodę chlewną nie odpowiada — sądzić należy — temu warunki. Wydaje się, że warunkowi stałej pracy w gospodarstwie rolnym bezpośrednio przy produkcji rolnej nie stoi na przeszkodzie dodatkowe zatrudnienie bądź zamieszkiwanie poza tym gospodarstwem, o ile to zatrudnienie bądź zamieszkiwanie nie przeszkadza w należytym wykonywaniu zajęć w gospodarstwie bezpośrednio przy produkcji rolnej. Dotyczy to głównie tak zwanych chłopów - robotników. Odmienne stanowisko przekreśliłoby możliwość powiększania przez tę grupę ludzi posiadanych gospodarstw i w rezultacie starań o tworzenie samodzielnych gospodarstw rolnych zdolnych do produkcji towarowej.Z treści art. 160 § 1 pkt 1 k.c. wynika, że nabywca spełnia warunek zawarty w tym przepisie, gdy stale pracuje w jakimkolwiek gospodarstwie rolnym. Należy zatem przyjąć, iż oznacza to wykonywanie w gospodarstwie zajęć przy produkcji rolnej w sposób ciągły i trwały. Nie może spełniać tego warunku praca na przykład sezonowa, wykonywana w ramach pomocy, praca dorywcza czy praca do wykonania jedynie określonego zadania, na przykład za- kopcowanie ziemniaków. Obowiązujące przepisy uwzględniają jednak przerwę jaka nastąpiła w stałej pracy w gospodarstwie rolnym bezpośrednio przy produkcji rolnej. Kwestię tę uściśla przepis § 3 ust. 3 cytowanego rozporządzenia RM. W świetle dyspozycji tego przepisu przerwa w pracy w gospodarstwie rolnym nie stanowi przeszkody do uznania, że osoba zainteresowana odpowiada warunkom określonym w art. 160 § 1 pkt 1 k.c., a więc każda przerwa w pracy bez względu na jej przyczynę nie szkodzi w spełnieniu przez osobę fizyczną warunku ciągłej pracy w gospodarstwie rolnym. Dokonane uregulowanie nie przekreśla zatem możliwości nabycia nieruchomości przez osobę fizyczną znajdującą się w różnych sytuacjach, na przykład:— osoba ubiegająca się o nabycie nieruchomości rolnej pracuje aktualnie w gospodarstwie rolnym bezpośrednio przy produkcji rolnej chociaż nigdy przedtem w żadnym gospodarstwie nie pracowała;— osoba ubiegająca się o nabycie nieruchomości rolnej praeowalaʃw przeszłości w gospodarstwie rolnym bezpośrednio przy produkcji rolnej (u rodziców, teściów, w gospodarstwie spółdzielczym), a następnie odeszła z gospodarstwa i obecnie pragnie wrócić na wieś, nabyć gospodarstwo i w nim pracować;— osoba ubiegająca się o nabycie nieruchomości rolnej pracowała w przeszłości w gospodarstwie rolnym bezpośrednio przy produkcji rolnej, odeszła z tego gospodarstwa, a obecnie pracuje w gospodarstwie rolnym, na przykład rodziców i zamierza nabyć na własność gospodarstwo rolne.Z przepisów rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 28 XI 1964 r. wynika, że .spełnienie bądź niespełnienie przez osobę fizyczną warunku z art. 160 § 1 pkt 1 k.c. (stale pracuje w jakimkolwiek gospodarstwie rolnym bezpośrednio przy produkcji rolnej) stwierdza organ administracji państwowej stopnia podstawowego w formie zaświadczenia. Wydanie takiego zaświadczenia osobie, która aktualnie nie pracuje w gospodarstwie rolnym, a przy tym mieszka w innej miejscowości niż pracowała poprzednio (w gospodarstwie rolnym), wymaga uzasadnienia w dokumentach pochodzących z miejsca, gdzie pracowała ona stale w gospodarstwie bezpośrednio przy produkcji rolnej. Dowodem takim może być zaświadczenie wystawione przez naczelnika gminy, sołtysa lub inną osobę urzędową, zeznania świadków złożone pod odpowiedzialnością karną itp. Zaświadczenie takie powinno 

w swojej treści zawierać udokumentowane stwierdzenie, że osoba ta faktycznie spełnia warunek z art. 160 § 1 pkt 1 k.c.W świetle art. 219 kodeksu postępowania administracyjnego odmowa wydania takiego zaświadczenia bądź wydania zaświadczenia o treści żądanej następuje w drodze postanowienia, na które przysługuje zażalenie. W wypadku, gdy zaświadczenie zawiera błędną treść, może być ono zaskarżone do organu wyższego stopnia, jeżeli skarga zasługuje na uwzględnienie, organ wyższego stopnia przekaże ją naczelnikowi. Wyda on postanowienie, w którym stwierdzi, że wydane zaświadczenie staje się nieaktualne, a jednocześnie odmówił wydania — w związku z pierwotnie złożonym wnioskiem — zaświadczenia o żądanej w tym wniosku treści. Od takiego zaświadczenia przysługuje zażalenie·
Kwalifikacje do prowadzenia gospodarstwa rolnegoPrzesłanką nabycia nieruchomości rolnej przez osobę, która nie spełnia warunku stałej pracy w gospodarstwie rolnym, jest posiadanie przez nią kwalifikacji do prowadzenia gospodarstwa rolnego (kwalifikacje teoretyczne, art. 160 § ɪ pkt. 2 k.c.). Dotyczy to nabywców, którzy ani aktualnie, ani nigdy w przeszłości nie pracowali w gospodarstwie rolnym, a obecnie wyrażają wolę podjęcia takiej pracy w gospodarstwie, które zamierzają dopiero nabyć.W świetle § 3 ust. 1 cytowanego rozporządzenia za kwalifikacje (teoretyczne) do prowadzenia gospodarstwa rolnego uważa się ukończenie szkoły rolniczej, przysposobienia rolniczego lub uzyskanie tytułu kwalifikacyjnego w zawodach rolniczych. W pierwszym wypadku dowodem stwierdzającym uprawnienia, (kwalifikacje rolnicze) jest świadectwo lub dyplom ukończenia szkoły zasadniczej, średniej bądź wyższej, a także świadectwo lub dyplom uznania (w trybie odrębnych przepisów) za równorzędne ze świadectwami lub dyplomami ukończenia szkół wymienionych wyżej, w kierunkach lub specjalnościach (dotyczy jednych i drugich), wymienionych w piśmie ministra rolnictwa z dnia 29IX 1976 r. GZ.og.611/12/76. W drugim wypadku dotyczy to świadectw ukończenia zespołu przysposobienia rolniczego, zaś w trzecim chodzi o tytuły kwalifikacyjne uzyskane na podstawie uchwały nr 367 Rady Ministrów z dnia 21 VlH 1959 r. w sprawie przyznawania robotnikom tytułów kwalifikacyjnych (M.R. nr 76, poz. 402) w następujących zawodach: rolnik, rolnik upraw polowych, rolnik łąkarz, chmie- larz, hodowca bydła, hodowca trzody, hodowca owiec, koni, ogrodnik sadownik, szkółkarz, warzywnik, ogrodnik upraw ¡kwiaciarskich (zarządzenie nr 120 ministra rolnictwa z 25 VII 1967 r., Dz. U. Ministerstwa Rolnictwa z 1967 r., nr 19, poz- 149).Warunek pracy w jakimkolwiek gospodarstwie rolnyfn (art. 160 § 1 pkt. 1 k.c.) bądź kwalifikacje do prowadzenia gospodarstwa (art. 160 § 1 pkt 2 k.c.) stanowią podstawową przesłankę nabycia nieruchomości rolnej. Dowody stwierdzające kwalifikacje (teoretyczne) lub zaświadczenie stwierdzające stałą pracę w gospodarstwie powinny być w każdym wypadku przedstawione notariuszowi do wglądu. Nie- zażądanie przez notariusza wspomnianych dokumentów może pociągnąć za sobą odpowiedzialność dyscyplinarną. Zawarcie aktu notarialnego w wypadku niespełnienia przez nabywcę warunków nabycia własności nieruchomości rolnej powoduje nieważność czynności prawnej, nawet gdy nabywca posługiwał się na przykład błędnym zaświadczeniem o stałej pracy w gospodarstwie, a w rzeczywistości tego warunku nie spełniał. Wymóg spełnienia warunków z art. 160 § 1 pkt 1 lub 2 k.c. obowiązuje każdego nabywcą nieruchomości rolnej bez względu na stosunek do zbywcy, na przykład gdy nabycie następuje od osoby obcej, przez małżonka od małżonka, syna od ojca, wnuka od dziadka, brata od brata i odwrotnie. Warunek ten zachodzi także bez względu na to, jaką drogą następuje przeniesienie własności nieruchomości rolnej, na przykład w drodze sprzedaży, zamiany, darowizny, a także umowy o dożywocie. Należy w tym miejscu podkreślić, że kontrowersje budził i nadal budzi obowiązek posiadania kwalifikacji przy umowie zamiany, zwłaszcza gdy w rachubę nie wchodzi konieczność dokonywania spłat i gdy transakcja prowadzi do poprawy struktury posiadanych gospodarstw. W świetle obowiązU' jących aktualnie przepisów kwestia ta nie ma większego znaczenia (praca w gospodarstwie spełnia ten warunek)· Przy nabyciu nieruchomości rolnej na zasadach wspólności ustawowej, przyjmuje się, że wystarczy, jak jeden z małżonków udokumentuje spełnienie warunków. Jeżeli nabywana nieruchomość ma należeć do majątku odrębnego, wymóg spełnienia jednego z warunków obowiązuje tylko tego z małżonków, który nabywa nieruchomość rolną. Warunki wymagane są również, gdy współwłaściciel nabywa udział od drugiego współwłaściciela.
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Przepisy dotyczące warunków mają zastosowanie zarówno w stosunku do obywateli polskich, jak i osób mających obywatelstwo obcego państwa, stale zamieszkujących za granicą. Dodatkowym warunkiem nabycia nieruchomości rolnej przez cudzoziemca jest uzyskanie przez niego zezwo- ɪθnia ministra spraw wewnętrznych wydanego w porozumieniu z ministrem rolnictwa i gospodarki żywnościowej (ustawa z 1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców, Dz. U. z 1933 r., nr 24, poz. 202).Kodeks cywilny zwalnia jednak niektóre kategorie nabywców od wymogu spełnienia jednego z warunków z art. ɪɑŋ § i pkt. 1 i 2 przy nabywaniu nieruchomości rolnych, a mianowicie:3) w razie nieodpłatnego nabycia nieruchomości bądź udziału w nieruchomości od obywatela państwa obcego, Przez obywatela polskiego, zamieszkującego na obszarze Polski (art. XXIV przepisów wprowadzających k.c.);b) przy zniesieniu w drodze notarialnej współwłasności nieruchomości rolnej pomiędzy współwłaścicielami. Wyraża SiQ jednak zapatrywanie, że gdy współwłaścicielowi przy- Padnie część nieruchomości przewyższająca wielkość jego udziału — kwalifikacje są konieczne. Obecnie kwestia ta nie ma znaczenia, gdy współwłaściciel spełnia warunek z art. 160 § 1 pkt. 1 k.c.;ɑ) przy nabywaniu gruntów w drodze obrotu, jeżeli ich łączny obszar nie przekracza 0,5 ha (taka nieruchomość nie ma charakteru rolnego);d) w razie ustanowienia na rzecz zbywcy nieruchomości rolnej, użytkowania części takiej nieruchomości (stanowi to jeden ze składników treści dożywocia);e) obowiązek spełnienia warunków przez nabywcę istnieje wyłącznie przy nabywaniu nieruchomości rolnych, dlatego też przy przeniesieniu własności działki budowlanej, lasów gruntów leśnych oraz nieużytków wymóg ten nie obowiązuje;f) warunek pracy w gospodarstwie bądź kwalifikacje nie są wymagane, gdy nabywcą nieruchomości rolnej jest osoba Prawna. W takim wypadku do nabycia nieruchomości rolnej przez osobę prawną wymagane jest tylko zezwolenie terenowego organu administracji państwowej stopnia podstawowego (art. 160 § 2 k.c. i § 4 cyt. rozp. RM). Ograniczenie to nie dotyczy jednak państwa, rolniczej spółdzielni Produkcyjnej, kółka rolniczego bądź innej spółdzielczej czy społecznej rolniczej jednostki organizacyjnej (art. 160 § 2 k-c.).
2∙ Ograniczenia przedmiotoweW świetle obowiązujących obecnie przepisów do ograniczeń przedmiotowych należy zaliczyć maksymalne normy obszarowe ggospodarstw zezwalające na nabywanie nieruchomości rolnych do określonego obszaru gruntów (art. 161 k.c.). Ponadto, jeżeli wskutek przeniesienia własności nieruchomości rolnej lub jej części miałby nastąpić podział gospodarstwa rolnego, przeniesienie własności nieruchomości' rolnej może nastąpić tylko wtedy, gdy nabywana nieruchomość rolna lub jej część — sama bądź wraz z nieruchomościami stanowiącymi już własność nabywcy lub obszarem odpowiadającym jego udziałowi we współwłasności — utworzy gospodarstwo rolne zdolne do produkcji towarowej.
Maksymalna norma obszarowa gospodarstw rolnychStosownie do art. 161 k.c. (w brzmieniu noweli ustawy z 26 III 1982 r.) obszar nabytej przez osobę fizyczną nieruchomości rolnej wraz z obszarem nieruchomości rolnej stanowiącej już -własność nabywcy lub wraz z obszarem odpowiadającym jego udziałowi we współwłasności takiej nieruchomości nie może przekraczać norm obszarowych, które v∙'ed!ug przepisów o reformie rolnej stanowią główną granicę obszaru nieruchomości nie podlegającej przejęciu przez Państwo na cele reformy rolnej (100 ha ogólnej powierzchni lub 50 ha użytków rolnych, a na terenie dawnego województwa poznańskiego, pomorskiego i śląskiego 100 ha Powierzchni ogólnej, bez względu na obszar użytków rolnych).. W razie nabycia nieruchomości rolnej przez jednego małżonka uwzględnia się łączny obszar nieruchomości rolnych stanowiących własność obojga małżonków lub obszar odpowiadający ich udziałowi we współwłasności.Według obowiązujących dotychczas przepisów norma maksymalna wynosiła 15 lub 25 ha (gospodarstwo hodowlane), a na powiększenie tego obszaru było wymagane zezwolenie, jθdynie w wypadku, gdy nabywcą był małżonek lub zstępny zbywcy bądź zstępny zbywcy i jego małżonek, norma ta Wynosiła tyle, ile przy reformie rolnej. Naruszenie aktualnych ograniczeń w tym przedmiocie nie powoduje nieważ

ności czynności prawnej z tym jednak, że obszar stanowiący nadwyżkę może być przejęty na własność państwa bez odszkodowania w stanie wolnym od obciążeń z wyjątkiem służebności gruntowych, chyba że przekroczenie jest nieznaczne, a przejęcie niecelowe. Nadwyżka może być przejęta z nieruchomości stanowiącej już własność nabywcy lub nieruchomości nabywanej. Zasada ta ma również zastosowanie w razie sprzedaży przez współwłaściciela nieruchomości rolnej swojego udziału innemu współwłaścicielowi (art. 166 k.c.). O przejęciu nadwyżki orzeka sąd (poprzednio organ administracji państwowej I stopnia w formie decyzji).Systematyczny wzrost produkcji rolnej wiąże się z koniecznością powiększania obszaru gospodarstw rolnych, intensywna gospodarka — z mechanizacją i wprowadzaniem nowoczesnych zabiegów agrotechnicznych. Taka gospodarka może być prowadzona ' jedynie w gospodarstwach większych, stąd źródło wprowadzenia dalszych ułatwień w zakresie norm maksymalnych.
Wymóg utworzenia przez nabywcę, w razie nabycia gruntów 
z podziału, gospodarstwa rolnego zdolnego do produkcji 
towarowejObowiązujące do dnia 6IV1982 r. przepisy wprowadzały pewne ograniczenia w stosunku do zbywcy i nabywcy, gdy w wyniku zbycia nieruchomości rolnej następował podział gospodarstwa rolnego.Po stronie zbywcy ograniczenie to polegało w ogólnych zarysach na stosowaniu zasady, że pozostałe przy zbywcy gospodarstwo musiało odpowiadać podstawowej normie obszarowej, to jest 8 ha użytków rolnych. Nie było naruszeniem tej zasady, gdy właściciel zbywał gospodarstwo pozostawiając sobie tylko siedlisko z działką przydomową, o powierzchni 0,5 ha, bądź zbywał gospodarstwo w częściach, gdy stwierdzono zagrożenie spadku produkcji rolnej w takim gospodarstwie.Natomiast po stronie nabywcy ograniczenia polegały na tym, że mógł on nabyć nieruchomość rolną tylko w warunkach, gdy nieruchomość nabyta sama bądź w połączeniu z gruntami nabywcy tworzyła gospodarstwo o podstawowej normie obszarowej (8 ha użytków rolnych), lub gdy nabywana nieruchomość wraz z jego gruntami tworzyła gospodarstwo zdolne do towarowej produkcji rolnej (art. 163 k.c. ó brzmieniu noweli ustawy z dnia 26 X 18711 r., Dz. U. nr 27, poz. 252 oraz § 7, 8, 9 i 10 przepisów rozporządzenia Rady Ministrów z 28X1 1964 r., Dz. U. z 1972 r., nr 31, poz. 215). Zgodność podziału gospodarstwa z obowiązującymi przepisami stwierdzała decyzja podejmowana w trybie przepisów k.p.a. Decyzja taka była zbędna przy zbywaniu całych gospodarstw.Nie podejmowano jej również, gdy przeniesienie własności nieruchomości rolnej następowało w drodze zniesienia współwłasności i działu spadku w formie postanowienia sądu. W takich wypadkach o dopuszczalności podziału gospodarstwa orzekał sąd.Poważne zmiany na tym odcinku wprowadza cytowana ustawa z dnia 26III 1982 r. o zmianie kodeksu cywilnego oraz o uchyleniu ustawy o uregulowaniu własności gospodarstw. Nowe przepisy odstępują od jakichkolwiek ograniczeń po stronie zbywcy. Obecnie zbywca może zbywać gospodarstwo w częściach bez ograniczeń (norma podstawowa została zniesiona). Zachowano tylko ograniczenie w stosunku do gospodarstwa nabywcy. Mianowicie, jeżeli wskutek przeniesienia własności nieruchomości rolnej miałby nastąpić podział gospodarstwa rolnego, wówczas przeniesienie własności może nastąpić tylko wtedy, gdy nabywana nieruchomość rolna będzie jej część, sama lub w połączeniu z nieruchomościami stanowiącymi już własność nabywcy lub wraz z obszarem odpowiadającym jego udziałowi we współwłasności, utworzy gospodarstwo rolne zdolne do produkcji towarowej. Jest to jedyne ograniczenie przedmiotowe przy nabywaniu nieruchomości rolnych, w wyniku którego następuje podział gospodarstwa rolnego, nie licząc oczywiście wymogów zawartych w art. 160 § 1 pkt 1 i 2 k.c., które obowiązują nabywcę bez względu na to, czy nabycie dotyczy części, czy też całości gospodarstwa.Należy z całym naciskiem podkreślić, że obowiązujące obecnie przepisy ustalają inne, niż jak to było dotychczas, kryteria oceny warunków uznania gospodarstwa nabywcy za zdolne do towarowej produkcji rolnej. Obecnie, stosownie do § 6 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 28 XI 1964 r. warunkiem uznania gospodarstwa rolnego za zdolne do towarowej produkcji rolniczej jest ocena możliwości uzyskiwania w nim wartości produkćji czystej liczonej według cen obowiązujących w roku dokonywania oceny, co- najmniej na poziomie rocznej wartości płacy minimalnej w gospodarce uspołecznionej, pomnożonej przez liczbę osób pracujących wyłącznie w tym gospodarstwie. Podstawę do 
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tej oceny stanowią przedstawione przez nabywcę zamierzenia odnośnie do kierunków i sposobu gospodarowania, zaopiniowane przez specjalistów rolnictwa, uwzględniające:a) obszar i położenie nieruchomości oraz ¡klasyfikację gruntów i ich przydatność do produkcji rolniczej;b) przewidywany rodzaj produkcji; ■c) kwalifikacje nabywcy w dostosowaniu do wybranej specjalizacji produkcji;d) zasoby środków trwałych i siły roboczej.Oceny zdolności gospodarstwa rolnego do towarowej produkcji rolniczej dokonuje terenowy organ administracji państwowej stopnia podstawowego w formie zaświadczenia. Takie zaświadczenie oraz zaświadczenie o stałej pracy nabywcy w jakimkolwiek gospodarstwie rolnym (art. 160 § 1 pkt 1 k.c.) lub dowód o posiadaniu przez niego kwalifikacji rolniczych (art. 160 § 1 pkt 2 k.c.) są wystarczające do zawarcia aktu notarialnego o nabyciu własności nieruchomości rolnej. W świetle nowego uregulowania podejmowanie decyzji o zgodności zamierzonego podziału z przepisami o podziale gospodarstw stało się zbędne. Minister rolnictwa i gospodarki żywnościowej przekazał wojewodom przy piśmie z dnia 15III 1983 r. wskazówki dotyczące zasad przeprowadzenia oceny zdolności gospodarstwa rolnego do uzyskiwania towarowej produkcji rolniczej. W świetle tych wskazówek ocena taka jest zbędna, jeśli zdolność gospodarstwa nabywcy do produkcji towarowej jest sprawą oczywistą. Ma to miejsce wówczas, gdy powierzchnia użytków rolnych w nowo powstającym lub powiększonym gospodarstwie nie jest mniejsza niż średnia powierzchnia tych użytków w indywidualnych gospodarstwach rolnych danej gminy, a nabywca ma kwalifikacje rolnicze oraz środki do prowadzenia produkcji rolniczej. W takich wypadkach można w świetle powołanej wykładni przyjąć, że w warunkach konkretnej gminy gospodarstwo rolne o obszarze równym lub powyżej średniej w danej gminie, powinno być zdolne do towarowej produkcji rolniczej i sprzyja poprawie struktury agrarnej. Nie wyłącza to możliwości organu stopnia podstawowego dokonania stosownych operacji i obliczeń w celu uzyskania informacji do ustalenia zdolności gospodarstwa do towarowej produkcji rolniczej. Natomiast przeprowadzenie przez organ administracji stopnia podstawowego obliczeń w celu uzyskania oceny zdolności gospodarstwa do towarowej produkcji rolniczej jest konieczne, gdy:a) w wyniku nabycia powstaje nowe gospodarstwo rolne o powierzchni powyżej 0,5 ha użytków rolnych, ale poniżej średniej obszaru użytków rolnych w gospodarstwach rolnych danej gminy;b) gospodarstwo dotychczas nierentowne zwiększa co prawda swój obszar, ale nie przekracza on średniego obszaru użytków rolnych gospodarstwa rolnego w gminie.Obliczenia przeprowadza się według wzoru
gdzie:
X — obliczany wskaźnik;Pc — wartość produkcji czystej (w tys. zł) możliwej do uzyskania przy zamierzonych kierunkach produkcji i cenach skupu obowiązujących w roku dokonywania oceny;Z — roczna wartość płacy minimalnej (w tys. zł) w danym roku;L — liczba osób w wieku produkcyjnym, które będą stale pracowały w gospodarstwie nabywcy.Produkcję czystą Pc oblicza się według wzoru

Pc=P√ wzgdzie:Pk — wartość (w tys. zł) produkcji końcowej (brutto);
Nz — nakłady z zakupu w tys. zł (nasiona, nawozy, środki ochrony, pasze, leki weterynaryjne, paliwa, smary, energia elektryczna, opał, usługi maszynowe, weterynaryjne, odpisy amortyzacyjne, składki PZU).Z kolei, aby uzyskać produkcję końcową(Pk) należy dodać szacunkową wartość produkcji towarowej (Pt) i wartość spożycia naturalnego dla rodziny (S). Produkcja towarowa będzie zależała od kierunków produkcji, obszaru i położenia gospodarstwa, jakości gruntów, obsady inwentarza, siły roboczej itp.

W rezultacie otrzymamy następujący wzór do obliczania towarowej produkcji rolnej
X= Pc - p*-⅛  - pes-⅛ , 

Zi Zi-Zi

Przykład.Mamy dane następujące wielkości: szacunkową wartość produkcji towarowej (Pt = 420 000 złotych), szacunkową wartość spożycia dla rodziny (S = 60 000 złotych), szacunkową wartość nakładów (Nz = 250 000 złotych), liczbę osób stale pracujących w gospodarstwie (L = 2, minimalną płacę W gospodarce uspołecznionej razem (Z — 65 000 złotych). Wskaźnik X wyniesie
Pc ¿20*60-250  230

X=zT= 65-2 - 130 ',Gospodarstwo rolne można uznać za zdolne do produkcji towarowej, jeżeli wskaźnik X jest równy lub większy od 1> jak w podanym przykładzie.Przy nabywaniu nieruchomości rolnych w celu utworzenia nowego gospodarstwa wszystkie dane niezbędne do dokonania oceny będą miały wybitnie szacunkowy charak; ter, a przy zamierzonych dużych nakładach w początkowej fazie organizowania gaspodarstwa — uzyskanie pozytywnej oceny będzie trudne.
3. Ograniczenie czasowe (art. 1083 k.c.)Wprowadzenie tego ograniczenia do kodeksu cywilnego z 1965 roku miało na celu zapobieżenie spekulacji ziemią przez spadkobierców, którzy otrzymali ją w spadku, nieraz kosztem całego rodzeństwa. Dyspozycja tego przepisu zakładała w pierwotnym brzmieniu, że spadkobierca, który y wyniku działu spadku otrzymał gospodarstwo rolne, nie mógł przed upływem pięciu lat od daty działu zbyć w całości lub części nieruchomości rolnej wchodzącej w skład tego gospodarstwa. Jeżeli gospodarstwo rolne dziedziczył tylko jeden spadkobierca termin ten liczył się od dnia objęcia przez niego tego gospodarstwa. Powyższy zakaz nie miał zastosowania w razie zamiany odziedziczonych nieruchomości rolnych na inne, w razie zbycia lub zrzeczenia się nieruchomości na rzecz państwa, albo zbycia działki budowlanej na obszarze wsi. Przepis od początku nasuwał pewne wątpliwości, na przykład czy zakaz ten ma również zastosowanie do Zapisobiorcy, spadkobiercy udziału gospodarstwa, do żyjącego małżonka, który odziedziczy tylko udział zmarłego małżonka, przy zniesieniu współwłasności powstałej w wyniku działu spadku itp.Wątpliwości te zostały częściowo wyjaśnione przez Sąd Najwyższy w uchwale z dnia 26IV 1965 r. (OSN.CP-1965, z 12., poz. 201) podjętej w składzie siedmiu sędziów. Sad stanął na stanowisku, że zakaz ten nie obowiązuje, gdy dział spadku, w skład którego wchodzi gospodarstwo rolne nastąpił przed dniem 5 VII 1963 r. (data wejścia w życie ustawy z 28 VI 1963 r. o podziale gospodarstw), albo gdy spadkobierca objął gospodarstwa spadkowe przed tą datą. Natomiast przy dziedziczeniu udziału małżonka zakaz dotyczy tylko części spadkowej. Obowiązuje on również, gð/ spadek obejmuje udział w gospodarstwie rolnym. Odnośnie do innych kwestii Sąd nie zajął stanowiska.Wprowadzony przepis był przedmiotem poważnej krytyki, bowiem prowadził niejednokrotnie do ujemnych skutków ekonomicznych, na przykład w wynadku gdy spadkobierca, który nabył gospodarstwo, utracił zdolność do jegɑ prowadzenia. Zarzucano zbyt rygorystyczny jego charakter i brak ¡koniecznej elastyczności. Rygorv tego przepisu zostały złagodzone w ustawie z dnia 26X 1971 r. zmieniającej kodeks cywilny (Dz. U. z 1971 r., nr 27, poz. 250). Przepis ten w nowym brzmieniu wprowadził dyspozycję, że w uzasadnionych wypadkach, organ państwowy może zezwolić na zbycie nieruchomości przed upływem 5-letniego terminu, co znalazło powszechną aprobatę.Obecnie przepis ten znalazł zupełnie nowe ujecie W brzmieniu ustawy z dnia 26III 1982 r. zmieniającej kodeks cywilny. W świetle jego obecnej dyspozycji spadkobierca, który w wyniku działu spadku otrzymał gospodarstwo rolne i zbvł je przed upływem dziesięciu lat od daty otwarcia spadku (data śmierci spadkodawcy), obowiązany jest do wydania korzyści uzyskanych w wyniku zbycia gospodarstwa pozostałym spadkobiercom dziedziczącym gospodarstwo rolne, stosownie do ich udziałów w tym gospodarstwie. Chodzi tu o korzyści wynikające z różnicy dokonanych spłat spadkowych, a sumą uzyskaną ze sprzedaży gospodarstwa. Przepis stanowi pewien instrument przeciwdziałający wcześniejszemu zbywaniu odziedziczonych gospodarstw.

(ciąg dalszy w następnym numerze)
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DANIEL ROGALSKISTANISŁAW JABŁOŃSKI__________________________
Wojewódzkie Biuro Geodezji i Terenów Rolnych 
Bydgoszcz

Skala zagrożenia erozją oraz program ochrony przeciwerozyjnej gleb 
na przykładzie województwa bydgoskiego

Systematyczny ubytek powierzchni rolnej oraz stała degradacja środowiska glebowego zmusza do zorganizowanego działania na rzecz ochrony gruntów. Ziemia stała się do- bFer∏, którym należy gospodarować w sposób planowy i ra- CJolnany. Jest ona podstawowym i w zasadzie niemożliwym ɑ0 zastąpienia warsztatem produkcyjnym w rolnictwie.Pomimo istnienia ustawy o ochronie gruntów corocznie znaczne powierzchnie uprawne zostają wyłączone z produkcji rolnej. Problem pogłębia fakt, że powierzchnia kraju Jεst ograniczona, a w miarę rozwoju gospodarczego zapotrzebowanie na tereny stale rośnie. Poza tym' rozwój gospodarczy, często nie liczący się z prawami natury, prowadzi również do dewastacji środowiska glebowego.Jedną z form degradacji gleby znaną od dawna jest ?rozja, zwłaszcza erozja wodna. Erozja gleb jest to przyspieszony naturalny proces modyfikacji powierzchni ziemi Przez wodę (erozja wodna) i wiatr (erozja eoliczna). Erozja rzeźbi i rozczłonkowuje powierzchnię gruntów, komplikuje uprawę, zuboża glebę, pogarsza warunki wodne, powoduje obniżkę i niestałość plonów, a w końcowym etapie prowadzi do powstania nieużytków.Charakter i nasilenie procesów erozyjnych zależy przede wszystkim od takich czynników jak: rzeźba terenu, klimat, skład granulometryczny gruntu oraz sposób użytkowania tθrenu.Pomimo że Polska nie ma warunków sprzyjających intensywnemu rozwojowi erozji gleb, to jednak długotrwałe dlζdy j azhiedbanie w gospodarce rolnej i leśnej spowodowały nasilenie procesów erozyjnych.W [8] podano, że w Polsce uległo już zniszczeniu około 1 min ha powierzchni, natomiast obszar zagrożny erozją szacuje się na około 20% ogólnej powierzchni kraju, to jest około 5 min ha. Straty w plonach powstałe wskutek niszczycielskiego działania erozji w Polsce szacuje się w przeliczeniu na około 10 mln q ziarna pszenicy rocznie [1].Problem chrony gleb przed erozją w Polsce jest mało doceniany, a w planach urządzenioworolnych jest w ogóle Pomijany.Nieliczne wypadki stosowania zabiegów przeciwerozyjnych sPotykamy jedynie na terenach podgórskich [3, 4, 8]. Nato- rPiast badania procesów erozyjnych na terenach morenowych [5, 6, 7] dowodzą o istnieniu erozji gleb nawet na stokach słabo nachylonych, o czym świadczą znaczne zniszczenia pokrywy glebowej.pO raz pierwszy w Polsce obligatoryjny obowiązek ochrony gleb przed erozją wprowadziła ustawa z dnia 26 X 1971 roku O ochronie gruntów rolnych i leśnych 0faz rekultywacji gruntów”. Wydane na mocy ustawy rozporządzenie ministrów rolnictwa oraz leśnictwa i przemysłu drzewnego z dnia 26 X 1972 roku w sprawie sposobu dkreślania gruntów rolnych i leśnych zagrożonych erozją oraz zasad i trybu przeciwdziałania erozji wprowadziło obowiązek dokonania inwentaryzacji gruntów rolnych i leśnych zaSroζonych erozją oraz sporządzenia programu kompleksowi ochrony gruntów przed erozją. Przepisy te określiły Podstawowy i szczegółowy tryb postępowania administra- cyJnego w zakresie obowiązków kompleksowej ochrony Przeciwerozyjnej.tnwentaryzacja gruntów rolnych zagrożonych erozją przeprowadzona w latach 1974—1981 na terenie województwa ydgoskiego na podstawie instrukcji nr 3 [2] wykazała, że agroζenie erozją w stopniu silnym i bardzo silnym wystę- puJe na powierzchni 204 656 ha gruntów rolnych.W areale tym największy udział ma zagrożenie erozją Jetrzną, gdyż potencjalne możliwości jej występowania obejmują obszar 171 639 ha stanowiący 28,7% powierzchni użytków rolnych. Decydujący wpływ na rozwój erozji ^ɪetrznej ma rodzaj skały macierzystej gleb. Najbardziej Podatne na wywiewanie są gleby wytworzone z suchych Pβlf⅛°w luźnych, Slabogliniastych i niekiedy gliniastych,Kkich pylastych oraz gleby murszaste i murszowe. Zatem aJwiększe powierzchnie zagrożone erozją wietrzną wystę

pują na obszarach zbudowanych z piasków zandrowych (północna część województwa), z piasków starych tarasów pradolinnych (prodolina Noteci) i piasków zwałowych występujących na mniejszych powierzchniach na terenie całego województwa.Erozja wodna występuje obecnie na obszarze 33 020 ha, co stanowi 5,5% powierzchni użytków rolnych, a powierzchnia zagrożona jest znacznie większa. Intensywność występowania tej erozji jest uzależniona głównie od rzeźby terenu, budowy litologicznej zboczy oraz ilości wody spływającej po stoku. Obszar województwa charakteryzuje się młodą glacjalną rzeźbą. Procesy denudacyjne nie zdążyły jeszcze zatrzeć wyrazistości form zarówno pozytywnych (pagórki i wzgórza morenowe), jak i negatywnych (głębokie rynny lodowcowe, doliny rzeczne, pradoliny). Na zboczach i krawędziach tych form morfologicznych występuje intensywny rozwój procesów erozji wodnej. Na obszarze województwa bydgoskiego szczególny rozwój erozji ma miejsce w okresie wiosennych roztopów oraz letnich nawalnych opadów atmosferycznych. Największe zagrożenie dla gruntów rolnych stanowi erozja wodna liniowa, powodująca w efekcie rozwój wąwozów doprowadzających do wyłączenia z użytkowania rolniczego całej strefy przykrawędziowej. Intensywność rozwoju wąwozów obserwujemy zwłaszcza na terenie skarpy nadwiślańskiej. Na stromych zboczach dolin rzecznych występują dodatkowo tak zwane ruchy masowe — osuwiska i obrywy. Ich intensywność zaobserwowano szczególnie w 1980 roku. Wskutek wyjątkowo obfitych opadów atmosferycznych następowało zachwianie równowagi statycznej zboczy i ich osuwanie (Gościeradz, Wiąg, Sartowice).Tablica. Zagrożenie erozją gleb województwa bydgoskiego na podstawie inwentaryzacji ogólnej
Rodzaj erozji Zagrożenie erozją w stopniu w [ha] Razem

średnim silnym bardzo silnym ha %
Wietrzna __ 163 396 8 243 171 639 28,7Wodna 7 975 1 220 5 9 200 1,5Wąwozowa 14 769 9 051 — 23 820 4,0

204 659 34,1Procent obliczono w stosunku do powierzchni użytków rolnychGłówne regiony występowania zjawisk erozyjnych na terenie województwa bydgoskiego ilustruje mapa poglądowa (rys.).Bardzo istotny wpływ na rozwój całości procesów erozyjnych, a właściwie ich wzmożenie bądź osłabienie ma sposób użytkowania. Najłatwiej są niszczone grunty orne, natomiast na trwałych użytkach zielonych ich rozwój jest ograniczony, podobnie jak na obszarach podszytych lasami.Przeprowadzona w latach 1977—1979 na terenie województwa bydgoskiego inwentaryzacja gruntów nieproduktywnych wykazała istnienie znacznej ilości nieużytków po- erozyjnych o łącznej powierzchni 216,5 ha zarejestrowanych w 398 przypadkach. Zmiany w strukturze terenowej związane z komasacją kompleksów uprawowych, likwidacją miedz, dróg polnych, zakrzaczeń śródpolnych oraz stały wzrost mechnizacji prac agrotechnicznych i transportu rolnego powodują nasilenie procesów erozyjnych.Istniejąca skala zagrożenia oraz prognoza na przyszłość nakłaniają do podjęcia zorganizowanej działalności na rzecz ochrony środowiska glebowego.Brak zainteresowania władz administracyjnych, jak i placówek naukowo-wdrożeniowych sprawami ochrony przeciwerozyjnej gleb oraz brak gotowych wzorców wdrożeniowych w zakresie melioracji przeciwerozyjnych skłania autorów do podjęcia polemiki na ten temat.
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Problem ochrony gleb przed erozją należy widzieć i rozpatrywać w ujęciu kompleksowym, obejmującym wszystkie kierunki zmierzające do ochrony środowiska glebowego oraz
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Rys. Główne rejony bydgoskim występowania erozji gleb w województwiedo racjonalnego gospodarowania rolniczą powierzchnią produkcyjną. Program ochrony gleb należy wkalkulować w ogólnonarodowy program rozwoju gospodarczego kraju na wszystkich szczeblach planowania i wdrażania.Program ochrony przeciwerozyjnej powinien — zdaniem autorów — obejmować następujące etapy:1) ogólne rozpoznanie skali zagrożenia i przeprowadzenie inwentaryzacji gruntów erodowaych oraz wyznaczenie rejonów wymagających ochrony przeciwerozyjnej;2) szczegółowe rozpoznanie obszarów zagrożonych erozją, wymagających pilnej ochrony przeciwerozyjnej, ustalonych na podstawie przeprowadzonej uprzednio inwentaryzacji ogólnej;3) opracowanie programów ochrony gruntów i melioracji przeciwerozyjnej dla poszczególnych zlewni czy rejonów, na tle programu racjonalnego gospodarowania rolniczą przestrzenią produkcyjną;4) zainteresowanie użytkowników gruntów i władz administracyjnych koniecznością ochrony gleb przed erozją i włączenie tego zagadnienia do ogólnego programu ochrony gruntów rolnych;5) opracowanie projektów wdrożeniowych melioracji prze- Ciwerozyjnych dla poszczególnych jednostek administracyjnych lub zlewni cząstkowych;
6) wdrażanie projektów melioracji przeciwerozyjnych oraz Przeciwerozyjnych zabiegów agrotechnicznych.Brak zarządzenia określającego kto ma wykonywać poszczególne etapy prac jest zasadniczym hamulcem postępu w realizacji ochrony przeciwerozyjnej.Zdaniem autorów trzy pierwsze etapy prac powinny wykonywać pracownie projektowe wojewódzkich biur geodezji i terenów rolnych, które mają odpowiednie podkłady 

mapowe, rozpoznanie terenowe i odpowiednią kadrę glebo- znawczo-projektową. Przeprowadzenie ogólnej inwentaryzacji gruntów zagrożonych nie sprawia większych trudności, ponieważ istnieje odpowiednia instrukcja branżowa [2]. Jednak dokonanie szczegółowego rozpoznania obszarów ero- dowanych napotyka na trudności z uwagi na brak jakichkolwiek wytycznych do instrukcji. Według naszego rozeznania rozpoznanie szczegółowe możnaby w zupełności wykonywać na podkładzie mapy topograficznej w skali 1 : 10 000, bez uciekania się do pomiarów bezpośrednich, które będą konieczne dopiero na etapie projektowania. Brak wytycznych lub instrukcji z zakresu opracowywania programów ochrony przeciwerozyjnej utrudnia również ich sporządzanie. Zdaniem autorów program taki powinien obejmować następujące części:1) charakterystykę warunków glebowo-przyrodniczych pod kątem możliwości narastania procesów erozyjnych;2) charakterystykę warunków gospodarczo-ekonomicznych stymulujących kierunki produkcji rolnej;3) charakterystykę procesów erozyjnych na podstawie inwentaryzacji ogólnej uzupełnionej rozpoznaniem szczegółowym;4) ogólne zasady kompleksowej ochrony gleb przed erozją na tle zagospodarowania całej rolniczej powierzchni produkcyjnej. Jest to najważniejsza część opracowania, będąca wypadkową analizy warunków glebowo-przyrodniczych ɪ gospodarczych, a potrzebą ochrony gleb na tle racjonalnego wykorzystania potencjału całej przestrzeni produkcyjnej. W części tej należałoby wskazać graficznie rejony wymagające ochrony przeciwerozyjnej z wyróżnieniem: przeciwerozyjnych zabiegów Ogrotechnicznych, melioracji przeciwerozyjnej, budowy dróg rolniczych na terenach erodowa- nych, rekultywacji nieużytków poerozyjnych, zalesień i za- drzewień z wyznaczeniem granicy rolno-leśnej;5) część rysunkowo-mapową i tabelaryczną.Wykonania prac w ramach etapu czwartego, to jest rozpropagowania konieczności ochrony gleb przed erozją i spowodowania włączenia ochrony przeciwerozyjnej do planu urządzenioworolnego regionu powinny podjąć się wojewódzkie ośrodki postępu rolniczego poprzez swoją służbę terenową, jak również wszystkie służby rolne na szczeblu administracyjnym oraz biura planowania przestrzennego tym bardziej, że dla ochrony przeciwerozyjnej nie zawsze będzie potrzeba specjalnych budowli technicznych. Wystarczy często przeprowadzenie odpowiednich zabiegów uprawowych bądź właściwy dobór gatunków roślin i zmia- nowanie, aby skutki erozji ograniczyć do minimum.Wykonania prac w ramach etapu piątego — opracowania projektów techniczno-wdrożeniowych melioracji przeciw; erozyjnych powinny podjąć się biura projektowe melioracji wodnych, które mają odpowiednie zaplecze projektowe.Etap szósty — praktyczne wdrożenie projektów melioracji przeciwerozyjnych powinien być realizowany przez wyspecjalizowane przedsiębiorstwa melioracyjne. Zabiegi mało skomplikowane technicznie mogłyby wykonywać inne jednostki do tego przystosowane.Przeprowadzenie pierwszych pięciu etapów przygotowawczych, w obecnym okresie kryzysowym, nie powinno nastręczać większych trudności, a w okresie lepszej koniunktury można by wdrażać kapitałochłonne zabiegi melioracji przeciwerozyjnych.
LITERATURA[11 Adamczyk B.: Ochrona gleb. Ochrona przyrodniczego środowiska człowieka. Praca zbiorowa, PWN 1973[2] Instrukcja nr 3 ministra rolnictwa oraz leśnictwa i przemysłu drzewnego z dnia 18 VIII 1973 r. w sprawie sposobu określania gruntów rolnych i leśnych zagrożnych erozją oraz zasad i trybu przeciwdziałania erozji (Dz. U. MR nr 8, poz. 43)[3] Jozefaciuk A.: Podstawy kompleksowego zagospodarowania rolniczych terenów erodowanych na przykładzie badań w zlewni Opatówki. JUNG, Puławy 1982[4] Jozefaciuk Cz., Jozefaciuk A.: Zagrożenie erozją i melioracje Przeciwerozyjne w Polsce. Problemy ochrony i rekultywacji powierzchni ziemi w Polsce (materiał pokonferen- cyjny). Komitet Kształtowania i Ochrony Środowiska NOT, 1976[5] Ostromęcki J.: Wplyw erozji na żyzność gleby i plono

wanie w krajobrazie moreny dennej. Rocżn. Nauk. Roln. T. 54, 1950[6] Rataj R., Rogalski D.: Ocena zagrożenia gruntów przez erozję w dolnej części dorzecza Osy. Międzynarodowe Sympozjum RWPG temat 4.3. „Ochrona gleb przed erozją”. IUNG> Puławy 1977[7] U g g I a H. i inni: Proces erozji wodnej w terenach pagórko
watych północno-wschodniej części Polski. Roczn. Gleb T. XVIII1 z. 2, 1968[8] Ziemnicki S.: Melioracje przeciwerozyjne. PWRiL, 1968
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Opracowanie regionalnej osnowy wysokościowej 
na terenach górniczych kopalni miedzi

1· WstępPowierzchnia terenu pod wpływem podziemnych robót górniczych ulega trwałym przemieszczeniom. W wyniku dynamicznego procesu powstaje niecka obniżeniowa (niecka °siadania), której zmieniającymi się elementami są zasięg niecki oraz wartości obniżeń (osiadań). Proces osiadania terenu górniczego i obiektów inżynierskich na nim usytuowanych jest procesem czasoprzestrzennym, trwającym kilka do kilkunastu lat.Przemieszczenia powierzchni terenu i obiektów inżynierskich na terenach górniczych są rejestrowane za pomocą metod geodezyjnych. Przemieszczenia pionowe wyznacza się metodą niwelacji geometrycznej w okresowo obserwowanej sieci wysokościowej o odpowiedniej dokładności i strukturze.Podstawowa osnowa wysokościowa, realizowana jako sieć niwelacji precyzyjnej I lub II klasy, oprócz określania wartości i zasięgu wpływów eksploatacji górniczej na powierzchnię terenu, służy do nawiązywania sieci kontrolnych do pomiaru przemieszczeń obiektów inżynierskich (zapory, budowle, obiekty kolejowe itp.), do nawiązywania szczegółowych osnów wysokościowych powierzchniowych oraz podziemnych osnów kopalnianych. Ustalenie zasięgu, konstrukcji i struktury sieci, opracowanie harmonogramu prac polo- Wych wraz z kontrolą materiałów polowych w czasie prowadzenia pomiarów, właściwy wybór punktów odniesienia oraz 0Pracowanie kameralne związane z _ obliczeniem przemieszczeń i charakterystyką ich dokładności stanowią istotne eta- Py geodezyjnego wyznaczania przemieszczeń na terenach górniczych.Jednostki naukowe i naukowo-badawcze oraz przedsiębiorstwa specjalizujące się w pomiarach przemieszczeń na terenach górniczych wyznaczają przemieszczenia, uwzględniając niezbędne wymagania w zakresie organizacji pomiarów przy wykorzystaniu najnowszych osiągnięć z zakresu 0Pracowywania ich wyników [2, 6, 8, 11, 12], Często jednak Wykonanie pomiarów na dużych obszarach, obejmujących również tereny górnicze, powierza się jednostkom geodezyjnym nie zapoznanym z wymogami dotyczącymi pomiarów w strefie wpływów eksploatacji górniczej. W takich wypadkach nierzadko dochodzi do uchybień w postaci braku szczegółowego harmonogramu pomiaru oraz niewłaściwego sposobu identyfikacji punktów odniesienia bądź pominięcia tego etapu obliczeń. Zaniedbanie lub niewłaściwe przeprowadzenie kontroli stałości punktów odniesienia jest niedopuszczalne, gdyż prowadzi do fałszywej oceny wartości przemieszczeń i niewłaściwej interpretacji zjawisk zachodzących na terenach górniczych."W dużych sieciach przeprowadzenie kontroli wzajemnej stałości sposobem ręcznym jest pracochłonne. Dlatego też czUsami kontrolę stałości ogranicza się do porównania stałości pary odległych punktów odniesienia [10] lub grupy Punktów blisko położonych w tak zwanych gniazdach. W niektórych wypadkach ponowne pomiary w celu wyznaczenia aktualnych rzędnych reperów traktuje się jako nowy Pomiar, a nie jako pomiar okresowy w sieci powtarzalnej (sieci regionalne KWB Turów oraz ZG „Konrad” w Iwi- nach).Instytut Geotechniki Politechniki Wrocławskiej wykonuje °d 1971 roku kontrolne pomiary przemieszczeń zapór ziemnych osadników flotacyjnych i innych obiektów inżynierskich na terenach górniczych ZG „Konrad’’. Pomiary te są nawiązywane do podstawowej sieci wysokościowej, obejmującej obszar Synkliny Grodzieckiej [4, 51. Po aktualnym pomiarze tej sieci w 1979 roku stwierdzono pewne niezgodności pomiędzy wynikami pomiarów w sieci podstawowej 1 szczegółowej w rejonie kontrolowanych obiektów. Niezgodności te wystąpiły mimo, że średnie błędy jednostkowe w sieci podstawowej przed wyrównaniem (ma — ±0,93 mm/km) i po wyrównaniu (mo = ±1,31 mm/km) mieszczą się w dokładnościach zadanych w instrukcji [1]. Skłoniło to au

torów do szczegółowej analizy podstawowej sieci wysokościowej i jej ponownego opracowania.
2. Charakterystyka osnowy wysokościowej rejonu 
BolesławcaPodstawową osnowę wysokościową dla ZG „Konrad” w Iwinach założono w 1967 roku na obszarze 285 km2, wykonując w tym samym roku pomiar wyjściowy metodą niwelacji precyzyjnej II klasy. Drugi pomiar sieci (bez ciągów obwoodowych) przeprowadzono na przełomie 1972 i 1973 roku. Wraz z zainteresowaniem się zleceniodawcy nowymi terenami w 1974 roku powiększono sieć w części zachodniej o cztery ciągi. Obecnie sieć składa się z 21 ciągów I rzędu o łącznej długości 204 km i obejmuje obszar 375 km2. W tej postaci (rys.) została pomierzona w 1979 roku. Według [8] omawianą sieć zalicza się do sieci regionalnych.
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— —— zasiąg wpływów górniczychRys. Szkic regionalnej osnowy wysokościowej ZG „Konrad"Opracowanie projektu sieci, jej stabilizację oraz pomiary okresowe wykonali pracownicy Okręgowego Przedsiębiorstwa Geodezyjno-Kartograficznego we Wrocławiu. Pomiar wyjściowy i pomiary okresowe zostały wykonane dobrze. Sieć wyjściową obliczono z Wielopunktowym nawiązaniem do linii niwelacji państwowej w rejonie autostrady. Opracowanie sieci aktualnej wykonano uwzględniając wymogi instrukcji GUGiK [1] i dowiązując sieć do reperu nr 33 w rejonie autostrady (linia niwelacji państwowej). Takie opracowanie jest niepoprawne, gdyż nie wykonano identyfikacji punktu odniesienia nr 33, przyjmując reper niwelacji państwowej za stały.
3. Ocena dokładności pomiaru wyjściowego (1967) 
i aktualnego (1979)Pomiar wyjściowy sieci niwelacji precyzyjnej II klasy wykonano niwelatorem precyzyjnym N III Wilda w okresie lipiec—październik 1967 roku. Pomiar aktualny w okresie maj—wrzesień 1979 roku wykonano niwelatorami Koni 007 
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Zeissa. Uzyskane dokładności pomiaru i wyrównania przedstawiono w tablicy 1. Wynika z niej, że niwelację wyjściową wykonano z dokładnością I klasy (przewidywano tylko II klasę). Obliczony w [4] 2,5-krotnie mniejszy średni błąd systematyczny sieci w stosunku do błędu przypadkowego świadczy o bardzo dobrym pomiarze. Natomiast średni błąd 
mo po wyrównaniu, większy od błędów przed wyrównaniem, wynika ze zniekształcenia sieci jej Wielopunktowym nawiązaniem do sieci państwowej w rejonie autostrady. Znacznie większe błędy m3 i mo od błędów mi i m2 w pomiarze aktualnym z 1979 roku świadczą 0 występowaniu błędów nieprzypadkowych, które nie zostały wyeliminowane na etapie pomiaru lub obliczeń wstępnych przed wyrównaniem sieci.Tablica 1. Średnie błędy 1 km niwelacji z 1967 i 1979 roku

Średnie błędy w [mm/km] Pomiar z 1967 roku Pomiar z 1979 roku
Granice dokładności Według instrukcjiI klasa II klasa

mi z odcinków) 0,51 0,40 0,50 0,80 Iilm2 (z ciągów) 0,54 0,72 0,70 1,201713 (z poligonów) 0,88 1,08 0,85 1,50Hio (po wyrównaniu) 0,93 1,31 1,00 1,00
ηr (przypadkowy)δr (systematyczny)

0,470,20 0,750,20 1,500,40 [131
Pomiar aktualny został nawiązany do jednego punktu odniesienia nr 33. Ponieważ zespół geodezyjny Instytutu Geo- techniki Politechniki Wrocławskiej od 1971 roku wyznacza przemieszczenia zapór ziemnych osadników flotacyjnych w rejonie Iwin i Wartowic, istniała możliwość porównania wielokrotnych pomiarów fragmentów sieci. Przy tym porównaniu wykryto w pomiarze aktualnym 4 grube błędy po 5 mm [5]. Eliminacja tych błędów sprawiła, że średni błąd 1 km niwelacji aktualnej obliczony z zamknięć poligonów niwelacyjnych zmniejszył się z 1,08 mm/km do 087 mm/km i jest taki sam jak w pomiarze wyjściowym (tabl. 2).Tablica 2. Obliczenie średniego błędu 1 km niwelacji z zamknięć poligonów niwelacyjnych (przed i po eliminacji błędów grubych) w pomiarze aktualnym z 1979 roku

Poligon Długość poligonu 
F [km]

Z błędami grubymi Bez błędów grubychodchyłka zamknięcia cpi [mm] <pι<pι 
F

odchyłka zamknięcia ¢2 [mm] φ2φ2
~f~

A 27,50 —2,29 0,1907 —2,29 0,1907B 24,83 —1,52 0,0905 —1,52 0,0905C 22,87 —5,40X 1,2750 —0,40 0,0070D 27,64 —11,83X 5,0633 —1,83 0,1212E 35,08 1,25 X 0,0450 —3,75 0,4009F 38,05 7,87 1,6278 7,87 1,6278G 35,84 8,74 2,1314 8,74 2,1314H 25,25 —2,28 X 0,2060 —7,28 2,0997I 28,46 —0,88 0,0272 —0,88 0,0272J 23,96 % —5,36 1,1988 —5,36 1,1988K 34,79 —5,74 0,9470 —5,74 0,9470A-K 84,86 —9,82X 1,1363 —4,82 0,2738
n = 12 ɪ 13,9385 Σ 9,11607713 = ±1,08 mm/km m3 ≈ +0,87 mm/kmWyniki pomiaru aktualnego można by poprawić eliminując błędy systematyczne spowodowane wpływem temperatury pomiaru na zmianę długości taśmy inwarowej, wbudowanej w łaty niwelacyjne. Według [7] odpowiednią poprawkę termiczną można wyznaczyć ze wzzoru

qi=ΔΛ∆t∙αir (1)gdzie:Ah — różnica wysokości;At — różnica temperatury pomiaru i komparacji łat;
aśr — współczynnik rozszerzalności inwaru.Niwelację aktualną wykonano w temperaturze 10—30oC przy użyciu łat inwarowych Skomparowanych w tempera

turze + 250C. W omawianej sieci maksymalna różnica wysokości pomiędzy reperami wynosi'Ah =109 m, a więc przy ∆i = 20oC poprawka ze względu na temperaturę wyniesie 
qt 3,5 mm; jest to wartość znacząca. Eliminacja omówionego błędu systematycznego poprawiłaby wyniki pomiaru. Poprawki termicznej jednak nie uwzględniono, ze względu na brak zaufania do zapisów temperatury pomiaru w dziennikach polowych dokonanych z dokładnością do 50C.4. Identyfikacja punktów odniesieniaObliczanie przemieszczeń powinno być poprzedzone identyfikacją punktów odniesienia. Za pomocą odpowiedniej analizy należy udowodnić że wybrane punkty odniesienia nie zmieniły swojego położenia od pomiaru wyjściowego do pomiaru aktualnego.Istnieją dwie grupy metod identyfikacji punktów odniesienia [2, 6, 8]:— na podstawie analizy niewyrównanych różnic wzniesień (przewyższeń) z pomiaru wyjściowego i aktualnego;— na podstawie wyników wstępnego wyrównania sieci.Dla analizowanej sieci identyfikację wykonano trzema sposobami: |a) na podstawie niewyrównanych różnic przewyższeń (programem KWS),b) na podstawie różnic przemieszczeń pozornych (z wyników wyrównania wstępnego);c) przy wykorzystaniu metody statystycznej (programem PROG 12).Pomierzone przewyższenia pomiędzy reperami typowanymi na punkty odniesienia muszą spełniać warunek

∣Λ,-∕>∣≤dmαx= k∙m0 Vi÷i' (2)gdzie:h, h' — przewyższenia z pomiaru wyjściowego i aktualnego;k — krotność błędu średniego (według Hermanowskie- go k = 1,4, według Siporskiego k = 2,0),
mo — średni błąd jednostkowy przed wyrównaniem;L, L' — odległości pomiędzy kontrolowanymi reperami (wyjściowa i aktualna).Natomiast po wstępnym wyrównaniu sieci do przyjętego a’priori punktu odniesienia (położonego w przybliżeniu W środku sieci) oblicza się różnice przemieszczeń pozornych AZ, porównując je z wielkością dmax [6]

∣ΔZrΔZ,∙∣≤<fπ,0x = ⅛∙m0Vζ7Zr (3)

I
/

Sprawdzenie powyższych warunków wykonuje się na wszystkich najkrótszych drogach pomiędzy rozpatrywanymi punktami według zasady „każdy z każdym”.W celu łatwiejszego odczytywania informacji o analizowanych przewyższeniach lub różnicach przemieszczeń pozornych wzory (2) i (3) można zapisać w postaci

Uzyskane pomiędzy rozpatrywanymi reperami wartości ki lub k2 ≤ ±1,4 bądź ki lub ki ≤ ±2,0 świadczą o spełnieniu kryterium wzajemnej stałości [8, 12]. Wzory (4) i (5) są· przydatne przy sporządzaniu tablic kontroli stałości repe- rów odniesienia.Do identyfikacji punktów odniesienia w rozpatrywanej sieci wybrano 14 reperów, w tym: 7 reperów zastabilizo- wanych na kościołach, 1 reper na budynku transformatora i 6 reperów gruntowych. Wybrane do kontroli repery równomiernie pokrywają obszar będący poza zasięgiem wpływów eksploatacji górniczej.Kontrolę wzajemnej stałości punktów odniesienia z wykorzystaniem niewyrównanych różnic przewyższeń wykonano na emc ODRA 1204 z zastosowaniem programu KWS [14]. Program KWS wykorzystujący teorię grafów wyszukuje trzy najkrótsze drogi dla każdej pary kontrolowanych reperów. Na podstawie uzyskanych wyników obliczeń istnieje możliwość eliminacji pojedynczych ciągów o mniej-
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szej dokładności bądź obarczonych błędami grubymi. Zbiorcze zestawienie opisanej kontroli zawiera tablica 3. Kryterium stałości k ≤ ±1,4 według (4) spełniają repery: 1, 19, 
41, 44, 47, 59, 82, 86, 133 (9 reperów). Nie spełniają tego kryterium repery: 33, 76, 99, 103, 147. Łagodniejsze kryterium stałości ki ≤ ±2,0 spełniają repery: 1, 19, 41, 44, 47, 59, 82, 86, 103, 133, 147 (LI reperów), nie spełniają kryterium re- Pery: 33, 76 i 99. \Wstępne wyrównanie sieci wyjściowej i aktualnej wykonano metodą rzędnych wykorzystując program 1/1 z systemu przetwarzania wyników pomiarów przemieszczeń terenów górniczych [3], opracowanego w Instytucie Geotech- niki Politechniki Wrocławskiej na maszyny serii ODRA 1300. 

gdzie:
hi,j, h'ι,j — różnice wysokości obliczone z rzędnych reperów wyznaczonych po pomiarze wyjściowych i aktualnym z wyrównania obu sieci przy minimalnym ograniczeniu stopni swobody (do jednego punktu odniesienia);

ma — błąd średni różnicy wzniesień (przewyższeń);K — wartość krytyczna zależna od dokładności identyfikacji oraz relacji błędów I i II rodzaju (statystyczna weryfikacja hipotez).Dla dużej sieci wygodniej jest posługiwać się zamiast poszczególnymi wartościami Zh wskaźnikiem syntetycznym.
Tablica 3. Kontrola wzajemnej stałości punktów odniesienia ria podstawie nie wyrównanych różnic przewyższeń (h' — h)19 33 82 47 41 86 76 59 133 44 99 103 147 reper—0,9 —2,3 —0,7 —1,0 —0,6 0,3 —4,7 0,2 —0,1 —0,1 0,3 0,8 1,1 I—2,5 0,1 —0,6 —0,1 —0,9 —7,6 —0,9 —1,2 —0,1 —0,6 —0,2 0,2 191,5 2,5 2,2 1,0 —4,1 1,4 0,8 1,8 0,5 1,1 1,4 330,6 0,2 1,3 —5,4 0,8 0,3 0,2 l,o 1,4 1,7 820,5 0,0 —6,0 0,1 —0,5 —0,5 —0,5 0,0 0,4 470,4 —4,5 0,6 0,2 0,1 —1,9 —1,6 —1,4 41—8,9 0,1 —0,4 —0,5 0,2 0,8 1,2 869,4 6,8 5,2 6,2 8,4 7,7 76—0,9 —0,7 —0,6 —0,1 0,5 59—0,2 • —0,2 0,4 0,9 133—2,2 —1,9 —1,7 441,0 1,4 991,0 103

Tablica 4. Kontrola wzajemnej stałości punktów odniesienia na podstawie różnic przemieszczeń pozornych (Zk — Zi)

33 19 82 47 41 86 59 133 44 99 103 147 reper—0,2 0,9 1,0 —0,2 —0,5 —0,1 —0,3 —0,2 —0,5 0,1 —0,2 —0,3 11.5 0,8 0,2 —0,5 0,1 —0,3 —0,2 —0,5 0,2 —0,1 —0,2 19—0,2 —2,5 —2,2 —0,9 —1,6 —1,3 —1,7 —0,6 —1,1 —1,1 33—0,8 —1,0 —1,3 —1,1 —0,9 —1,1 —0,6 —0,9 —0,9 82—0,4 0,2 —0,2 -0,1 —0,4 0,4 0,1 —0,1 470,4 0,3 0,4 —0,1 0,6 0,3 0,2 41—0,4 —0,2 —0,5 0,3 -0,2 —0,3 860,2 —0,4 0,6 0,2 0,0 50—0,6 0,4 0,1 —0,1 1330,7 0,4 0,3 44—0,7 —0,7 99—0,3 103Sieć dowiązano do punktu odniesienia 19 (Tomaszów) i obliczono przemieszczenia pozorne w stosunku do tego punk- tu∙ Obliczenia według wzoru (5) zestawiono w tablicy 4, Pomijając reper 76, który uległ przemieszczeniu rzędu 30 Jnm. Kryterium stałości zarówno ks ≤ ±1,4, jak również ,2 ≤ ±2,0 spełnia 12 reperów: 1, 19, 41, 44, 59, 82, 86, 99, 
ɪθɜ> 133 i 147. Kryteriów nie spełnia reper nr 33.W następnej kolejności wykonano kontrolę wzajemnej stałości według programu PRÓG 12 [3]. Program ten ocenia statystycznie zmiany różnic wysokości obliczone na podstawia wstępnego wyrównania sieci. W zastosowanej metodzie obliczeń zakłada się, że zmiany różnic wysokości pomiędzy Punktami stałymi powinny spełniać warunek

*U=Kr*i;l**'"e  <6)który może być zapisany w innej postaci

Wtedy kryterium wzajemnej stałości grupy punktów przyj- mie postać nierówności
× ⅛2 = ∑⅛<⅛n (8)

igdzie:χ2α,n — wartość krytyczna rozkładu „chi kwadrat” dla poziomu istotności a i liczby stopni swobody n;a — poziom istotności.Jeżeli w zbiorze punktów wytypowanych do kontroli wzajemnej stałości znajdą się również punkty ruchome, to identyfikację punktów stałych wykonuje się w kilku iteracjach, eliminując kolejno punkty, dla których zmienna losowa U2 jest największa.Wyniki wstępnego wyrównania sieci wyjściowej i aktualnej posłużyły do kontroli stałości według proponowanej metody. Przy jednopunktowym dowiązaniu uzyskano średni
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błąd jednostkowy ±0,89 mm/km (sieć wyjściowa) oraz ±1,01 mm/km (sieć aktualna). Do identyfikacji wytypowano te same repery jak przy analizie niewyrównanych różnic przewyższeń według programu KWS. Przy przyjętym poziomie istotności α = 0,01, jako niespełniające kryterium stałości zostały uznane repery 33, 76, 82, natomiast złagodzonego kryterium przy α = 0,05 nie spełniły repery 33 i 76. Wydruk I i III (ostatniej) iteracji przy α = 0,05 zawiera tablica 5, natomiast wyniki identyfikacji za pomocą trzech omówionych metod zestawiono w tablicy 6.Z tabeli 6 wynika, że istnieje duża zgodność wyników identyfikacji uzyskanych za pomocą zastosowanych metod. Repery 99, 103 i 147 wymagają bliższego omówienia. Znajdują się one na południowym skraju sieci, tam gdzie deniwelacje terenu sięgają 100 m (odcinek 44—147 — przewyższenie + 67 m, odcinek 44—103 — przewyższenie +98 m, odcinek 103—99 — przewyższenie —54 m). Na tych odcinkach wystąpiły błędy systematyczne omówione w rozdziale 3. Świadczą o tym współczynniki ki zawarte w granicach od —1,7 do —2,2 na odcinkach łączących repery 99, 
103 i 147 z reperem stałym nr 44 (tabl. 3). Biorąc powyższe pod uwagę oraz wartość współczynnika ki = —2,2 dotyczącą reperu 99, nieznacznie przekraczającą dopuszczalną wartość ki = 2,0, można również omówione repery 99, 103 i 147 uznać za stałe.Natomiast reper 82 uznany w obliczeniach metodami a i b za stały (tabl. 3 i 4) został w metodzie c przy poziomie istotności a = 0,01 odrzucony. Z tablic 3 i 4 wynika, że pomimo iż reper 82 uzyskał współczynniki identyfikacyjne ki i k2 mniejsze od dopuszczalnych, to jednak występują one z jednym znakiem. Z tego też względu uznano reper 82 za przemieszczony.W ogólnym przypadku uważa się, że lepiej nawiązywać sieć do mniejszej liczby pewnych punktów odniesienia niż do dużej liczby punktów mniej pewnych. W sieci średniej wielkości wystarczy kilka punktów odniesienia spełniających ostre kryterium, pod warunkiem ich równomiernego rozmieszczenia w sieci. Przy trudnościach ze zidentyfikowaniem punktów odniesienia ostre kryterium, wymaga rozluźnienia.Podchodząc do wyników identyfikacji w sposób formalny, w wypadku analizowanej sieci przy wyborze do identyfikacji 14 punktów kryterium ostrzejsze w poszczególnych metodach spełniło 9—12 punktów, natomiast kryterium łagodniejsze — 11—12 punktów. Jeżeli w którejkolwiek z metod punkt nie spełnił ostrzejszego kryterium to został wyeliminowany z grupy punktów stałych. W ten sposób jako stałe uznano 8 reperów: 1, 19, 44, 59, 86, 41, 47 i 133. Biorąc natomiast pod uwagę wystąpienie błędów systematycznych w południowej części sieci, można uznać za stałe dalsze 3 repery: 99, 103 i 147 (przy rozluźnionym kryterium stałości).
5. Wyrównanie sieci i obliczenia przemieszczeńW poprzednim rozdziale z wybranych 14 reperów zidentyfikowano jako stałe 8 reperów — przy ostrym kryterium oraz 11 reperów — przy rozluźnionym kryterium. W obu wypadkach są one równomiernie rozmieszczone w sieci i zapewniają jej poprawne wyrównanie. Według kryteriów podanych w [8] nie zachodziła potrzeba podziału sieci na części. Z uwagi na to, źe punkty odniesienia mogły . ulec drobnym przemieszczeniom, nie wykrytym w procesie identyfikacji, przy ostatecznym wyrównaniu odrzucono założenie o bezbłędności ich identyfikacji. Wagi Q zerowych obserwacji na punktach odniesienia obliczono według wzoru [12]
gdzie: . -X-mo — średni błąd jednostkowy z pomiaru wyjściowego, mHi — błąd średni wyznaczenia rzędnej punktu odniesienia w sieci wyjściowej;n — liczba punktów odniesienia.Ostateczne wyrównanie sieci wykonano w trzech wariantach:— metodą rzędnych z nawiązaniem do 11 punktów odniesienia (W-I) ;— metodą rzędnych z nawiązaniem do 8 punktów odniesienia (W-2);— metodą zmian różnic wysokości z nawiązaniem do 11 punktów (W-3).Obliczenia „produkcyjne” wykonane przez OPGK metodą rzędnych [9] nazwano wariantem W-4. Przemieszczenia

Tablica 5. Kontrola wzajemnej stałości punktów odniesienia według 
testu „chi kwadrat” (przyjęty poziom istotności α = 0,050; dla 

punktów stałych wynik testu równy 0)

Lp. Numer
 

punktu

Test różnic przyrostów wysokości Wynik testusuma ZH NH ZH2/NH P (U > Z)
I iteracja1 1 —18,436 13 19,1872 0,000 —12 19 —28,940 13 39,3995 0,000 —13 33 168,767 13 176,0021 0,000 —14 44 —24,968 13 16,0105 0,000 —15 59 —22,941 13 17,7148 0,000 —16 76 70,568 13 43,2828 0,000 —17 86 —18,338 13 16,8686 0,000 —18 103 —19,975 13 15,7657 0,000 —19 41 —24,211 13 15,3083 0,000 —110 47 -20,864 13 16,7876 0,000 —111 99 —13,400 13 12,9701 0,000 —112 133 —20,363 13 15,2549 0,000 —113 147 —20,508 13 14,1409 0,000 —114 82 —6,391 13 15,3648 0,000 —1III iteracja1 1 2,484 11 0,2134 0,997 02 19 0,975 11 0,2951 0,987 03 44 —5,798 11 0,3984 0,957 04 59 —2,738 11 0,2146 0,997 05 86 1,322 11 0,1634 0,999 06 103 —0,917 11 0,1484 0,999 07 41 —5,458 11 0,3633 0,970 08 47 —1,200 11 0,1609 0,999 09 99 3,750 11 0,2278 0,996 010 133 —1,608 11 0,1575 0,999 011 147 —2,443 11 0,1739 0,999 012 82 11,630 11 1,1721 0,300 0Wykaz punktów stałych: I, 19, 44, 59, 86, 103, 41, 47, 99, 133, 147, 82

Tablica 6. Porównanie zastosowanych metod identyfikacji punktów 
odniesienia

pionowe obliczone wraz z błędami średnimi według po- szczególnych wariantów zawiera tablica 7. Przemieszczenia obliczone w wariantach W-1, W-2 i W-3 różnią się pomi?" dzy sobą maksymalnie o 1 mm, natomiast różnica przemieszczeń pomiędzy wariantem W-4 a wariantami W-I> W-2 i W-3 dochodzi do 8 mm. Przemieszczenia w wariancie W-4 wyznaczono nieprawidłowo, wyrównując sieć do jednego reperu sieci niwelacji państwowej 33, który w wykonanej obecnie identyfikacji został uznany za przemieszczony. Przemieszczenia tego reperu oraz pozostałych reperów w linii niwelacji państwowej przy autostradzie wy-
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Tablica 7. Zestawienie przemieszczeń pionowych wraz z błędami średnimi ich wyznaczenia według pomiaru z 1979 roku
Numer reperu

Wariant W-I WariantW-2 Wariant W-3 Wariant W-4 Różnica iW-4 iW-3(8 — 6)< »< 
ε < <■g »-«< S< g <] m

 MI 1 2 3 4 5 6 7 8 9 1019 0,0 0,0 0,0 0,3 0,0 1,5 4,5 2,5 4,5
1 0,0 2,0 0,0 2,0 0,1 1,6 0,8 3,0 0,7

33 —8,4 2,2 —6,4 2,2 —6,3 1,6 0,0 0,0 6,3
44 0,1 2,7 0,1 2,7 0,9 1,4 7,6 3,5 6,7
59 o.l 2,4 0,1 2,4 0,3 1,2 6,1 2,7 5,8

76 —29,4 2,4 —29,5 2,4 —29,5 1,5 —24,3 2,6 5,286 0,0 2,5 —0,1 2,5 —0,8 1,4 4,6 2,9 5,4103 0,0 2,6 —0,3 2,9 0,0 1,2 5,6 3,0 5,6
41 0,1 2,7 0,1 2,8 0,8 1,5 7,6 i- 6,6
47 0,0 2,4 0,0 2,4 0,0 1,5 5,3 — 5,3
99 —0,2 2,7 —1,9 3,2 —1,3 1,5 3,6 — 4,9

133 —0,2 2,6 —0,2 2,6 —0,4 1,3 1,9 — 2,3
147 0,1 2,7 0,1 3,2 0,3 1,4 6,3 — 6,0

82 —3,9 2,8 —3,9 2,8 —3,8 2,0 —4,0 —0,2■—”10 po Wyrównaniu 0,89 — wyjściowy0,81 — aktualny
0,89 — wyjściowy0,84 — aktualnv

0,66 — sieć różnic 0,93 — wyjściowy1,31 — aktualny średnia 4,7
noszą 6—8 mm i są zapewne spowodowane zagęszczeniem ≡ru∏tu drganiami dynamicznymi wskutek dużego ruchu samochodowego na autostradzie.Poszczególne warianty obliczeń różnią się też dokładnoś- ⅛ wyznaczeń: średnie błędy przemieszczeń w wariantach W-I i w-2 mieszczą się w przedziale 2,0—3,2 mm, w warian- ciθ W-3 wynoszą 1,2—2,0 mm, a w wariancie W-4 osiągają Wartości 2,5—3,5 mm. W wariancie W-4, uznanym wyżej za niepoprawny, można mówić tylko o dokładności wewnętrznej. Charakterystykę dokładności wyrównania sieci daje syedni błąd mo po wyrównaniu, który w poszczególnych wariantach wynosi:. — wariant W-I — 0,89 i 0,81 mm/km (sieć wyjściowa 1 aktualna);. — wariant W-2 — 0,89 i 0,84 mm/km (sieć wyjściowa 1 aktualna);— wariant W-3 — 0,66 mm/km (sieć różnic);. — wariant W-4 — 0,93 i 1,31 mm/km (sieć wyjściowa 1 aktualna).Omówione wyrównania w wariantach W-l, W-2 i W-3 wYkonano bez wprowadzania do pomierzonych przewyż- szeń poprawek niwelacyjnych w systemie wysokości normalnych, tak zwanych poprawek normalnych. Proponuje sι⅛ wprowadzanie tych poprawek dopiero po ostatecznym wYrownaniu pomiaru aktualnego. Doświadczenie uczy, że w'ielokrotne określanie poprawek normalnych przy wyrównywaniu pomiarów okresowych jest źródłem dodatkowych błędów. Na przykład poprawki określone w operatach z 1967 i 1973 roku różnią się dla niektórych ciągów nawet 0 4 mm oraz około 1 mm pomiędzy operatami z 1967 i 1979 roku.
6∙ Uwagi dotyczące pomiarów’ okresowych i ich opracowań . Na podstawie analizy omawianej sieci oraz innych doświadczeń w tym zakresie zwrócono uwagę na najistotniejsze zagadnienia, dotyczące poprawmego wykonywania pomiarów okresowych i opracowywania ich wyników, które w dotychczasowej praktyce geodezyjnej były przyczyną Uchybień.W celu uzyskania wymaganej dokładności wyznaczeń przy Pomiarach sieci wysokościowych na terenach górniczych należy uwzględnić fakt, że część ciągów przebiega przez re- pθry aktualnie przemieszczające się. Przystępując więc do Pomiaru okresowego należy na podstawie aktualnych map SornlczycJ1 określić zasięg wpływów eksploatacji górniczej ɪ opracować harmonogram obserwacji. W harmonogramie Ym należy uwzględnić maksymalnie szybki pomiar przez obszary podlegające przemieszczeniom. W [11] proponuje sι⅞ wykonywanie obserwacji jednocześnie przez dwie gru- Py Pomiarowe w jednym kierunku.Maksymalną prędkość osiadania reperów pod wτplywem Podziemnej eksploatacji górniczej można określić ze wzo-

= 3!⅛. „ (10)

gdzie:Wmax — maksymalne osiadanie niecki obniżeni owej;r — zasięg wpływów głównych;
u — prędkość postępu frontu eksploatacyjnego.Dla warunków eksploatacji w ZG „Konrad” w Iwinach przy u =1,6 m/dobę obszary nad płytką eksploatacją (H = 40 m) osiadały z maksymalną prędkością Vz = 47 mm/ /dobę. Aktualna eksploatacja na głębokości 400—500 m powoduje osiadanie o maksymalnej prędkości Vz= 5 mm/dobę.Wiarygodność i poprawność wykonywanych pomiarów wymagają upewnienia się, czy ich wyniki nie są obarczane błędami z tytułu ruchów reperów w czasie obserwacji sieci. Równocześnie więc, w czasie trwania prac polowych należałoby wykonywać kontrole sumowe w dziennikach niwelacyjnych, obliczenia odchyłek oraz średnich błędów z odcinków, ciągów oraz zamkniętych poligonów.Specyfika pomiarów okresowych na terenach górniczych, związana z trwającymi w czasie pomiarów ruchami reperów sprawia, że wykrycie błędu grubego w pomiarze ciągu biegnącego do punktu węzłowego zlokalizowanego na obszarze. wpływów może spowodować konieczność ponownego pomiaru całego fragmentu sieci podlegającego wpływom. Powtórzenie pomiaru tylko pojedynczego błędnego ciągu do punktu węzłowego, który w tym czasie uległ obniżeniu, jest niewystarczające. Stąd tak duże znaczenie ma bieżąca kontrola uzyskanych wyników.Istotną oceną wartości technicznej pomiaru sieci na terenach górniczych jest średni błąd obliczony z zamkniętych poligonów.Na etapie prac ' polowych byłoby pożądane analizowanie błędów systematycznych przez sporządzanie ich wykresów według [8] oraz w miarę możliwości ich eliminowanie (wzór 1). W celu wyeliminowania błędów grubych należy porównywać wyniki pomiaru aktualnego z wynikami wcześniejszych pomiarów okresowych.Podstawową sprawą przy kameralnym opracowywaniu wyników jest identyfikacja reperów odniesienia. Dopiero na podstawie pełnej identyfikacji można przystąpić do ostatecznego wyrównania sieci, określenia przemieszczeń i aktualnych rzędnych wraz z oceną ich dokładności. Po ostatecznym wyrównaniu przed obliczeniem rzędnych należy wprowadzić poprawki normalne. Miarą poprawności wyznaczeń będzie średni błąd jednostkowy sieci mo po wyrównaniu, bliski wartości mo przed wyrównaniem (zawarty w dopuszczalnym przedziale).

7. WnioskiPrzy pomiarach osnów wysokościowych na terenach górniczych należy bezwzględnie przestrzegać wypracowanych i sprawdzonych zasad organizacji pomiaru i opracowań kameralnych.1. Wszystkie obliczenia kontrolne należy na bieżąco wykonywać w terenie, eliminując w miarę możliwości błędy nieprzypadkowe. Eliminacja błędów systematycznych, na przykład z tytułu temperatury pomiaru, jest konieczna i w istotny sposób poprawia rezultaty pomiarów.2. Opracowywanie pomiarów okresowych geodezyjnych osnów wysokościowych na terenach górniczych nie może odbywać się wyłącznie według instrukcji GUGiK, lecz powinno uwzględniać zasady dotyczące pomiarów przemieszczeń.3. Identyfikacja punktów odniesienia jest obowiązkowym etapem obliczeń przed ostatecznym wyrównaniem sieci. Zaproponowana nowa metoda identyfikacji, z wykorzystaniem testowania statystycznego, przy opracowaniu pomiaru okresowego sieci regionalnej w rejonie Bolesławca okazała się równorzędna ze stosowanymi metodami identyfikacji według niewyrównanych różnic przewyższeń oraz różnic przemieszczeń pozornych.4. Jak wynika z przedstawionej analizy opracowania sieci regionalnej dla ZG „Konrad” niedopuszczalne jest pominięcie etapu identyfikacji punktów odniesienia. W miarę poprawne wyniki pomiarów wskutek niewłaściwego opracowania dały fałszywe przemieszczenia, których interpretacja mogła doprowadzić do błędnych wniosków.5. Należy zwrócić uwagę, że w analizowanej sieci repery II klasy niwelacji państwowej położone w rejonie autostrady mimo, że znajdują się poza zasięgiem wpływów górniczych, okazały się niestałe. Z uwagi na wpływy dynamiczne intensywnego ruchu drogowego repery te osiadły 6—8 mm w okresie od 1967 do 1979 roku. Wyrównanie sieci z pomiaru aktualnego w 1979 roku w nawiązaniu do jednego z tych reperów dało niepoprawne rzędne reperów w całej sieci.6. Jedną z przyczyn uproszczeń lub pomijania etapu identyfikacji punktów odniesienia przy opracowaniach „produk



cyjnych” może być pracochłonność tych obliczeń i mała dostępność programów na maszyny cyfrowe do rozwiązywania tego zagadnienia.7. Przygotowany w Instytucie Geotechniki Politechniki Wrocławskiej system przetwarzania wyników pomiarów przemieszczeń terenów górniczych na maszyny serii ODRA 1300 umożliwia kompleksowe wielowariantowe opracowanie wszystkich etapów obliszeń sieci wysokościowych i poziomych oraz szczegółowych sieci do badania przemieszczeń obiektów inżynierskich [3].LITERATURA[1] Instrukcja B-II: Osnowa wysokościowa lokalnego znaczenia I—IV klasy. GUGiK, Warszawa 1974[2] J a n u s z W.: Geodezyjna interpretacja wyznaczonych przeʃ- mieszczeń. Prace IGiK. T. XVI, z. 2 (38), 1969[3] Kielbasiewicz W.: System przetwarzania wyników pomiarów przemieszczeń terenów górniczych. Raport serii PRE nr 203. Instytut Geotechniki Politechniki Wrocławskiej, Wrocław 1981[4] Kowalczyk Μ., Malinowski N.: Wyznaczanie osiadania reperów w rejonie wpływów pośrednich eksploatacji górniczej ZG ,,Konrad” w Iwinach k.Bolesławca. Materiały VI Jesiennej Szkoły Geodezji. SGP, Wrocław 1979[5] Kowalczyk Μ., Malinowski N.: Ocena opracowania wyników pomiaru okresowego z 1979 roku podstawowej osnowy wysokościowej ZG ,,Konrad” w Iwinach. Prace Naukowe Instytutu Geotechniki Politechniki Wrocławskiej, nr 41, Wrocław 1982[6] Lazzarini T.: Geodezyjne pomiary przemieszczeń budowli i ich otoczenia. PPWK, Warszawa 1977[7] M a r g a ń s k i St.: Wpływ temperatury na wyniki niwelacji precyzyjnej. Geodezja i Kartografia T. XXVI, z. 1, 1977[8] Praca zbiorowa: Niwelacja precyzyjna. PPWK, Warszawa 1971[9] Operaty pomiarowe i obliczeniowe sieci niwelacji precyzyjnej II klasy ZG ,,Konrad” (księgi robót nr 6415 i 1655. OPGK — Wrocław 1967 i 1979.[10] Polak Μ., Styrnal B.: Podstawowa osnowa geodezyjna do obserwacji przemieszczeń pionowych i poziomych powierzchni terenu LGOM. Materiały konferencji naukowo- -technicznej na temat: Problemy geodezyjne ochrony środowiska LGOM. Lubin 1976[11] Skinderowicz B.: Pomiary geodezyjne do badań przemieszczeń powierzchni wywołanych eksploatacją górniczą. Materiały VI Jesienej Szkoły Geodezji. SGP, Wrocław 1979[12] Siporski L.: Zasady zakładania i opracowywania geodezyjnych osnów wysokościowych w rejonach oddziaływania czynników technogennych (prca doktorska). IGiK, Warszawa 1976.[13] Tymczasowa instrukcja niwelacji precyzyjnej I i II klasy. GUGiK, Warszawa 1956[14] Woźniak J.: Geodezyjne metody badań współczesnych pionowych ruchów skorupy, ziemskiej z uwzględnieniem warunków wielokrotnej niwelacji Polski południowo-zachodniej (praca doktorska). Instytut Geotechniki Politechniki Wrocławskiej, Wrocław 1976
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Propozycja mapy oznakowania dróg i ulic
1. WstępMapa oznakowania dróg i ulic jest konkretyzacją wybranego problemu z propozycji systemu map komunikacyjnych dla aglomeracji miejsko-przemysłowych [4, 5].W klasyfikacji map tematycznych według kryterium treści [7] mapę oznakowania dróg i ulic zalicza się do podgrupy map komunikacyjnych w grupie map gospodarczych zespołu map społeczno-gospodarczych. Jest to mapa dokumentacyjna przedstawiająca rozmieszczenie pionowych^ znaków drogowych i poziome oznakowanie jezdni i chodników w pasie dróg, ulic i ich skrzyżowań. Proponowana mapa jest adresowana do organów i służb odpowiedzialnych za organizację i bezpieczeństwo ruchu pieszego, kołowego i szynowego, służy do bieżącej analizy stanu i poprawienia płynności ruchu, lepszego wykorzystania istniejącej sieci drogowej i podnoszenia stopnia jej bezpieczeństwa [1]. Może być również wykorzystana do prac studialnych i projektowych w tym zakresie. Ponadto mapa stanowi podstawowy materiał źródłowy do sporządzania innych map tematycznych z grupy map organizacji ruchu i bezpieczeństwa układów komunikacyjnych oraz materiał uzupełniający do sporządzania map sieci komunikacyjnych i potoków ruchu w proponowanym systemie map komunikacyjnych dla aglomeracji miejsko-przemysłowych [5].
2. Zakres treści mapy oznakowania dróg i ulicTreść mapy oznakowania dróg i ulic stanowią wybrane informacje topograficzne i tematyczne dotyczące zagospodarowania pasa drogi bądź ulicy.

Do potrzeb niniejszego opracowania za - pas drogi bądź ulicy uznaje się obszar zawarty w granicach działek pozostających we władaniu Zarządu Dróg i Ulic i przeznaczonych do potrzeb transportu (ruchu) publicznego.Treść topograficzną proponowanej mapy stanowią wszystkie, wchodzące w zakres treści mapy zasadniczej:— szczegóły zagospodarowania przestrzennego pasa drogi bądź ulicy z wyłączeniem uzbrojenia podziemnego i jego armatury naziemnej oraz osnowy matematycznej;— opisy informacyjne.Treść tematyczną stanowią elementy oznakowania pionowego i poziomego dróg, ulic i ich skrzyżowań oraz elementy infrastruktury związane z ich użytkowaniem:a) oznakowanie pionowe:— znaki drogowe według kodeksu drogowego [3] z uzupełnieniami lokalnymi;— sygnalizatory świetlne ruchu szynowego, kołowego i pieszego;— oznaczenia przystanków komunikacji zbiorowej;b) oznakowanie poziome:— linie wydzielające pasy ruchu, wysepki malowane na jezdni, miejsca postoju i parkowania;— strzałki i napisy informacyjne;— przejścia dla pieszych;c) elementy infrastruktury:— urządzenia stacji benzynowych;— zagospodarowanie parkingów.Wymienione elementy treści tematycznej są zbiorem otwartym i możliwe jest rozszerzenie jego zakresu, zwłaszcza jeśli chodzi o elementy infrastruktury, w zależności od warunków lokalnych.
3. Skala, forma i podstawy matematyczne proponowanej 
mapySkala mapy oznakowania dróg i ulic jest uzależniona głównie od:— stopnia nasycenia terenu treścią tematyczną i topograficzną i możliwości jej graficznej prezentacji;— wielkości obszaru opracowania;— przeznaczenia i sposobów posługiwania się mapą.Proponuje się przyjęcie, jako optymalnej, skali 1 :1000. Odwzorowanie kartograficzne, matematyczna powierzchnia odniesienia i układ współrzędnych dla mapy oznakowania są identyczne jak dla mapy zasadniczej przyjętej za mapą podkładową.
4. Materiały źródłoweMateriałami źródłowymi podstawowymi do opracowania tematycznej mapy oznakowania dróg i ulic są:— mapa zasadnicza wraz z wynikami pomiarów aktualizacyjnych;— wyniki terenowej inwentaryzacji geodezyjnej elementów treści tematycznej;— wyniki terenowej inwentaryzacji branżowej elementów treści tematycznej.Materiałami źródłowymi uzupełniającymi są:— istniejące opracowania kartograficzne związane z tematem mapy oznakowania;— informacje tekstowe pomocne przy redakcji i opracowaniu proponowanej mapy.
5. Opracowanie legendy mapy i jej kompozycji graficznejLegendę mapy oznakowania dróg i ulic tworzą znaki umowne dla treści topograficznej i znaki umowne dla treści tematycznej. Znaki umowne dla treści topograficznej zostały opracowane na podstawie instrukcji mapy zasadnicze] [6] ze zmianą grafiki znaków liniowych. Znaki umowne dla treści tematycznej w zakresie oznakowania pionowego opracowano na podstawie znaków drogowych według kodeksu drogowego [3], Opracowanie znaków umownych dla pozostałych elementów treści tematycznej oparto na ogólnych zasadach tworzenia znaków umownych, ze szczególnym uwzględnieniem izomorfizmu postaci.W celu zwiększenia czytelności mapy proponuje się wielobarwne przedstawienie treści tematycznej. Ze względu na ograniczone możliwości reprodukcji opracowano również wersję, czarno-białą, przedstawioną w załączonym zestawieniu znaków umownych (rys. 1). Rozmieszczenie na mapie znaków umownych jest zgodne z ich topograficznym położeniem. Warunek ten może być trudny do spełnienia w wypadku oznakowania pionowego, dlatego proponuje się następujące zasady rozmieszczenia znaków drogowych na mapie [2]:— znaki powinny być umieszczone w pasie ulicy;
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— należy bezwzględnie zachować czytelność znaków zgod- n⅛ z obowiązującym kierunkiem ruchu,~ znaki umieszczone na jednym słupie nośnym powinny °yć zgrupowane wokół niego i dotykać się wzajemnie;■7 w wypadku większej liczby znaków na jednym słupie nośnym należy grupować je na mapie z tendencją wzdłuż kierunku ruchu.
Wariant IGłówny użytkownik otrzymuje wielobarwny oryginał mapy, pozostali użytkownicy — kartometryczne kopie wielobarwne lub czarno-białe. Stwierdzone w terenie zmiany oznakowania główny użytkownik wnosi na oryginał. Pozostali użytkownicy aktualizują swoje kopie na podstawie infor-
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6∙ Uwagi końcowePrzeznaczenie mapy oznakowania dróg i ulic i dobrany ≈akres treści oraz forma jej prezentacji sugerują, iż zainteresowanym w zleceniu opracowania tej mapy i jednocześ- n'e jθj głównym użytkownikiem powinien być Wydział Komunikacji Urzędu Miasta (województwa). Jest on jednocześnie jednostką najbardziej kompetentną do prowadzenia bieżącej aktualizacji proponowanej mapy ze względu na posiadane informacje 0 wszelkich zmianach oznakowania pionowego i poziomego dróg i ulic. Tych informacji nie mają na ogół inni potencjalni użytkownicy mapy oznakowania, lak na przykład: Wydział Ruchu Drogowego MO, Inspektoraty PZU, Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych, służby ʌɑmunalne, biura projektów itp. Zakładając, że są oni również zainteresowani posiadaniem bieżąco aktualizowanej rnaPy, można zaproponować dwa warianty sporządzenia ma- Py oznakowania dróg i ulic i jej bieżącej aktualizacji. 

macji zawartych w wydawanym przez głównego użytkownika „Biuletynie zmian oznakowania pionowego i poziomego dróg i ulic”. Zaletą tego wariantu jest kartometryczność wszystkich kopii, wadą — konieczność przechowywania dużej liczby arkuszy formatu A-I i pracochłonność ich bieżącej aktualizacji na podstawie biuletynów zmian.
Wariant IIGłówny użytkownik otrzymuje wielobarwny oryginał, pozostali użytkownicy — barwne przezrocza małoobrazkowe (mikrofilmy). Stwierdzone w terenie zmiany oznakowania wnosi na oryginał i przesyła pozostałym użytkownikom przezrocza (mikrofilmy) zaktualizowanych arkuszy mapy.Zaletą wariantu II jest łatwość przechowywania kopii mapy w postaci zestawu przezroczy (mikrofilmu) i wymiana przezroczy zdezaktualizowanych, wadą — niekartometrycz- ność obrazu.
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Rys. 2. Fragment mapy oznakowania ulic m. Łodzi (opracowanie autorów, oryginał w skali 1 : 1000)
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Na rysunku 2 przedstawiono metodyczny wycinek mapy 0Znakowania dróg i ulic w wersji czarno-białej. Koncepcja redakcyjna tej mapy powstała w Zespole Geodezji Instytutu Inżynierii Środowiska Politechniki Łódzkiej przy realizacji tematu: Studium nad systemem map komunikacyj
nych dla dużych aglomeracji miejsko-przemysłowych na 
Przykładzie m. Łodzi w ramach problemu resortowego MNSzWiT I-IO „Optymalizacja pomiarów geodezyjnych”.LITERATURAIJl Atlas „Tematyczne Mapy Miejskie”. GUGiK, Warszawa 1976IZ] Czochaiiski Μ., Kowalski G., Przewłocki S.: 

Propozycja mapy oznakowania pionowego dróg i ulic na przy- kładzie m. Łodzi. ZN PŁ Budownictwo z. 32“1 Kodeks drogowy. Wydawnictwa Prawnicze, AVarszawa 1968∣41 Kowalski G., Przewłocki S.: Zarys koncepcji systemu map komunikacyjnych województwa miejskiego łódzkiego. Materiały III Sympozjum na temat: Problemy inżynierii środowiska ha tle aktualnych potrzeb łódzkiego województwa miejskiego. , Łódź 1981IbI Przewłocki S., Kowalski G.: Propozycja treści i for
my systemu map komunikacyjnych dla dużych aglomeracji 
miejsko-przemyslowych na przykładzie Łodzi. Prz. Geod. R. 55: 

iri I983 nr 1—2

’) Zainteresowanym poda jemy aktualny adres CIK: Główny Urząd Geodezji i Kartografii, Biuro Kartografii, Centralna Informacja Kartograficzna ul. Jasna 2/4, 00-950 Wrszawa, tel. 27-22-31 lub26-42-21 wewn., 85. -

ł°J Instrukcja techniczna Ii-l: Mapa Zasadnicza. GUGiK, Warsza- „ Wa 19781'1 Instrukcja techniczna K-3: Mapy Tematyczne. GUGiK, Warszawa 1980
Centralna Informacja KartograficznaCentralna Informacja Kartograficzna (CIK) została powołana przez prezesa Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii w celu zwiększenia efektywności gospodarowania istniejącymi zasobami kartograficznymi.Cd grudnia 1979 roku do końca 1982 roku Centralna In- Iormacja działała w Państwowym Przedsiębiorstwie Geo- UeZyjno-Kartograficznym1 a obecnie — w Biurze Kartogra- ɪɪi GUGiK.Oo podstawowych zadań Centralnej Informacji Kartograficznej należy:— zbieranie i gromadzenie informacji o mapach przed- stawiających tematy odnoszące się do terytorium Polski, 0Pracowanych i przechowywanych w różnych instytucjach zarówno pionu GUGiK, jak i innych resortów, na terenie całego kraju;— bieżące gromadzenie informacji o opracowywanych mapach;— aktualizacja zebranych informacji;— udzielanie informacji o opracowaniach kartograficznych objętych systemem CIK.2 przyczyn .techniczno-organizacyjnych w pierwszym ≡tapie systemem objęto mapy w skalach 1 : 10 000 i mniej- szych, opracowane po 1945 roku, z wyłączeniem map histo- rYcznych. W bieżącym roku do systemu zostaną włączone również mapy topograficzne.Centralna Informacja Kartograficzna jest oparta na sy- sIemie informacyjnym opracowanym przez Centrum Informatyczne Geodezji i Kartografii. Jest to system kartotekowy> na który składają się:— kartoteki uporządkowane według tematów map;■— zbiór map skorowidzowych;— księga ewidencyjna.Prowadzony jest także tematyczny wykaz i ewidencja map skorowidzowych.Podstawowym dokumentem jest karta ewidencyjna, na Którą są wprowadzane odpowiednie informacje o mapie. Pod pojęciem mapa jest rozumiana zarówno mapa jedno- ≡rkuszowa, jak i Wieloarkuszowa. Do karty są wpisywane następujące dane o mapie: tytuł, autor, temat, skala, wy- uawca, numer wydania, miejsce przechowywania, rok aktualności, nakład, dostępność (kwalifikacja), -odwzorowanie, ≡tan zaawansowania, podkład, współrzędne geograficzne, tematyczne materiały źródłowe, wybrane elementy ,treści (elementy treści wyróżniające mapę wśród innych map z tego samego tematu), przydatność do reprodukcji (rodzaj materia- m na jakim została sporządzona mapa i technika druku). Każda karta jest opatrzona ponadto numerem ewidencyjnym °raz numerem skorowidza wskazującym, na której mapie skorowidzowej został oznaczony obszar objęty daną mapą.Mapy skorowidzowe informują dla jakich obszarów zostały opracowane poszczególne mapy. Są Avykonywane dwa rodzaje map SkorowidzoAvych:— w skali 1:500 000 dla map w skalach'od 1 : 10 000 do 1 = 100 000;. ~ w skali 1 :2 000 000 dla map w skalach 1 : 100 0001 mniejszych.Pierwsze są wykonane w czterech arkuszach z podziałem Polski wzdłuż południka 19° i równoleżnika 52°, natomiast Orugie są mapami jednoarkuszowymi. Oba rodzaje map są 

opracowane w jednolitym odwzorowaniu quasi-stereogra- ficznym. Jednocześnie są opracowane w tym samym odwzorowaniu mapy przedstawiające podziały na arkusze w różnych, stosowanych po wojnie układach Avspółrzędnych, różne powojenne podziały administracyjne, a także podział na jednostki fizyczno-geograficzne. Są one niezbędne w trakcie wrysowywania zasięgów poszczególnych arkuszy na właściwe mapy skorowidzowe oraz przy wyszukiwaniu odpowiednich informacji.Mapy są Avykonane na foliach przezroczystych, co umożliwia nakładanie ich na siebie.Mapy w skali 1: 500 000 zawierają następujące elementy treści:— siatkę geograficzną w podziale 30';— sieć wodną według mapy Ogolnogeograficznej w skali 1 : 100 000; ‘— miasta;— granice państwa i wojewódzw.Mapy w skali 1: 2 000 000 zawierają:— siatkę geograficzną w podziale 1°;— sieć wodną według mapy ogólnogeograficznej w skali 1 :3 000 000;— miasta wojewódzkie;— granice państwa i województw.Każda mapa Wieloarkuszowa wproAvadzona do eιvidencji jest przedstawiona na jednej mapie SkorowidzoAvej, na której nie są oznaczane inne mapy tematyczne, poprzez wrysowanie zasięgów poszczególnych arkuszy.Mapy jednoarkuszowe są zaznaczane na mapach skorowidzowych w ramach rodzajów tematycznych.W dostosowaniu do systemu informacyjnego CIK, został opracowany podział tematyczny map, obejmujący Avszystkie sporządzone w Polsce mapy tematyczne, niezależnie od skali. Ze względu na zakres terytorialny systemu uwzględniono wyłącznie tematy, odnoszące się do obszaru Polski. W pracach nad tym podziałem brali udział pracoAvnicy Centrum Informatycznego Geodezji i Kartografii oraz Instytutu Geografii i Przestrzennego Zagospodarowania PAN.Dotychczas dokonano rozeznania w większości instytucji 
av Warszawie, Instytucie Upraw Nawożenia i Gleboznawstwa w Puławach, Instytucie Melioracji i UżytkÓAV Zielonych w Falentach oraz zebrano informacje o mapach tu opracowanych bądź przechowywanych.Ogółem dokonano przeglądu w 35 instytucjach i zebrano informacje dla około 4000 map obejmujących około 20 000 arkuszy. Dla tych map założono karty ewidencyjne (informacyjne) i sporządzono 116 map skorowidzowych av skali 1: 500 000 i 208 map w skali 1: 2 000 000.Zakres informacji jest sukcesywnie powiększany w miarę dokonywania przeglądu i opisu map znajdujących się w różnych instytucjach na terenie całego kraju. PrzeAAuduje się, że do połowy 1984 roku zostaną zebrane informacje dotyczące wszystkich wykonanych dotychczas map tematycznych objętych systemem CIK. Informacje o nowo opracowywanych mapach będą przekazywane przez wykonawców lub wydawców map. Przepisy w tym zakresie zostaną zawarte w nowym wydaniu instrukcji 0-2 „Ogólne zasady opracowania map do celów gospodarczych” oraz instrukcji 0-3 „Zasady kompletowania dokumentacji geodezyjnej i kartograficznej”.Udzielane w CIK informacje mogą dotyczyć konkretnej mapy, grupy map przedstawiających jakieś zagadnienie, a także grupy map opracowanych dla danego obszaru. Informacje są udzielane bezpłatnie, drogą korespondencyjną, telefoniczną lub bezpośrednio w Głównym Urzędzie Geodezji i Kartografii1).W celu zorientowania potencjalnych uzytkownikÓAV CIK o bieżącym stanie informacji o mapach tematycznych wydawany jest Informator Centralnej Informacji Kartogra
ficznej. Informator nr 1, wydany w 1980 roku zawierał informację o utworzeniu CIK oraz omóivienie i Avykaz instrukcji technicznych opracowanych przez GUGiK; nr 2 (1981 r.) — informację o wielkości i rodzaju zbioru z tematycznym zestawieniem map według stanu na 1III1981 r. oraz informację o pracach GUGiK z zakresu map tematycznych; nr 3 (1983 r.) — informacje o aktualnym stanie zbioru danych o mapach tematycznych, mapach topograficznych wydawanych przez GUGiK, o stanie zasobóAV materiałÓAA7 fotogrametrycznych oraz wykaz przepisów technicznych GUGiK opracowanych lub wydanych od 1981 roku.Informator CIK będzie wydawany corocznie i przesyłany do zainteresowanych instytucji.

Barbara Grabowska 
Warszawa
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MARIAN RĘKAWEK________________________
Wojewódzkie Biuro Geodezji i Kartografii 
Siedlce

Przegląd Geodezyjny otrzymujemy dość nieregularnie. Numer listopadowo-grudniowy z 1982 roku otrzymaliśmy 29 marca 1983 roku. W pierwszym odruchu, po przeczytaniu artykułu pomyślałem, że te opóźnienia są wynikiem nadmiernego rozwoju administracji w redakcji naszego — ostatnio — dwumiesięcznika. Gdyby była mniejsza administracja, redakcja w sposób bardziej optymalny uporałaby się ze wszystkimi problemami i nasz Przegląd Geodezyjny ukazywałby się bardziej regularnie2).Ponieważ staż pracy w geodezji mam krótszy, bo 17-letni, o wielu sprawach dowiedziałem się z artykułu mojego starszego kolegi z naszej branży. Dowiedziałem się, między innymi, że dawne: miejskie pracownie geodezyjne, powiatowe biura geodezji i terenów rolnych oraz obecne wojewódzkie biura geodezji i terenów rolnych nie wykonywały prac z zakresu czystej administracji i nie były zaangażowane w żadnym etapie wymienionej działalności administracyjnej. Prawdopodobnie na terenie województwa siedleckiego sytuacja wyglądała wyjątkowo. Na przykład sprawy, które obecnie są prowadzone przez biura geodetów miejskich i gminnych z zakresu tak zwanej czystej administracji, były poprzednio prowadzone przez Miejską Pracownię Geodezyjną w Siedlcach i dawne powiatowe biura geodezji i urządzeń rolnych. Są to: obsługa interesanta w urzędzie, prowadzenie operatu ewidencji gruntów, wydawanie wypisów, wyrysów, zlecanie robót geodezyjno-kartograficznych, prowadzenie operatu nazewnictwa ulic i numeracji nieruchomości, ochrony znaków, spraw formalno-prawnych z zakresu rozgraniczeń, podziałów itp. Nie wiem, dlaczego są takie różnice regionalne i w województwie wrocławskim wszystkie te funkcje w pełni przejęły okręgowe przedsiębiorstwa 
geodezyjno-kartograficzne.Natomiast trudno mi uwierzyć, że dawne powiatowe biura i obecne WBGiTR nie prowadzą spraw z zakresu administracji, bowiem inne wrażenie odbiera się po przeczytaniu artykułu o geodezji urządzenioworolnej w tym samym zeszycie Przeglądu Geodezyjnego (str. 204—208). Autorzy nie ukrywają, że wojewódzkie biura geodezji i terenów rolnych zajmują się również administracją z zakresu gospodarki ziemią, że biura pełnią merytoryczne i administracyjne funk
cje, że następuje zastępowanie działalności profesjonalnej — 
działalnością administracyjną itp. Nie ukrywam, że ja jestem również za wyłączeniem czystej administracji z obecnych jednostek administracyjno-usługowych, ale czy takie działanie możemy nazwać tworzeniem nowej administracji?
Geodeci gminniTen tak bardzo kontrowersyjny temat przewija się w obydwu wymienionych wyżej artykułach. Przypomnijmy — w dawnych powiatach była służba geodezyjna, melioracyjna, rolna, gospodarki terenowej, ewidencji ludności, budownictwa, gospodarki ziemią, ochrony gruntów itp. Były to służby czysto administracyjne lub administracyjno-usługowe. W latach 1974—1975 służby te przeszły do gmin z wyjątkiem służby geodezyjnej, a więc z wyjątkiem tej służby, której przedstawiciel jest niezbędny przy podejmowaniu każdej decyzji dotyczącej terenu — ziemi. Uważam, że nieprzypadkowa jest duża liczba skarg na działalność terenowych organów administracji państwowej stopnia podstawowego w sprawach związanych z ziemią. Informacje i decyzje tam powstające, przekazywane interesantom przy różnych działaniach, nie konsultowane z geodetą, są często nieprawidłowe, bowiem podjęcie każdej decyzji w dużym stopniu jest uzależnione od własności, położenia, klasy i powierzchni gruntu. Te informacje są zawarte jedynie na mapach i w rejestrach gruntów prowadzonych przez geodetów działających wespół z innymi decydentami w urzędzie gminy. Rejestr i mapa powinny być udostępnione przez geodetę zainteresowanym, dlatego, że ma on wiedzę fachową i może nią służyć. Autor Refleksji... stwierdza, że do tych») Przegląd Geodezyjny nr 11—12/1982’) Powyższe uwagi redakcja pozostawia bez komentarza, bowiem odpowiednie wyjaśnienia dotyczące przyczyn opóźnień są zawarte w tekście ,,Przegląd Geodezyjny — jaki chcielibyśmy, aby był?” w numerze 1—2 ’83 oraz w sprawozdaniu z działalności SGP w kadencji 1980—1983 (przyp. red.).

Rozmyślania nad artykułem 
pt.

Kazimierza Kosickiego
„Refleksje na temat reformy gospodarczej 

w branży geodezyjnej” ”czynności nie musi być geodeta. Nie wiem, kto to może zrobić lepiej? W województwie Siedleckiem w wyniku reorganizacji w 1975 roku do gminy przeszedł 1 geodeta. W 1976 roku w wyniku wygospodarowania przez wydział finansowy etatów i funduszu płac do gmin przeszło 9 geodetów. W następnych latach liczba ich zwiększyła się do 22. Nie wszyscy sprawdzili się na tych trudnych i odpowiedzialnych stanowiskach.Wojewódzkie Biuro Geodezji i Terenów Rolnych, a często i naczelnicy gmin z różnymi odczuciami przyjmowali przechodzenie geodetów do gmin, bowiem wiązało się to z koniecznością zapewnienia odpowiednich pomieszczeń, mieszkań itp. Również geodeci często wahali się przed podjęciem pracy w gminie. Było to związane z faktem, że wielu „teoretyków geodezji” zalecało wykonywanie prac terenowych przez geodetę gminnego, natomiast wykonywanie wyrysów, wypisów itp. prace — ich zdaniem nieźle płatne — powinny być wykonywane przez WBGiTR. Sprawy te są stopniowo porządkowane. Wiele zależy od poszczególnych naczelników gmin.Poniżej przytaczam kilka oświadczeń naczelników na temat działalności geodetów, które były składane przez naczelników na wyraźne żądanie kontrolerów WBGiTR w marcu tego roku:
— geodeta gminny jest potrzebny w urzędzie gminy;
— ...likwidacja etatów geodetów gminnych i tworzenie 

rejonowych ogniw jest niecelowe;
— obecność geodetów w urzędzie jest pomocna w pracy 

służby rolnej, w obrocie ziemią, wymiarze zobowiązań pie
niężnych, budownictwie, gospodarce komunalnej i komu
nikacji. Rola geodetów wzrośnie i ich przydatność będzie 
jeszcze większa w jednostkach podstawowych wraz z roz
poczęciem postępowań wymiennych i scaleniowych;

— nie widzę celowości pozbawienia gmin geodetów gmin
nych. Uważam, że w gminie ... w celu załatwiania intere
santów niezbędne jest zatrudnienie drugiego geodety, gdyż 
jedna osoba nie załatwi problemów wiejskich (oświadczenie powyższe zostało złożone po uprzedzeniu przez kontrolującego, że w wypadku pozytywnej opinii o geodecie gminnym, rejonowy oddział WBGiTR ... zaprzestanie udzielania 
pomocy w wykonawstwie robót geodezyjnych na terenie 
gminy);

— władze gminy nie wnoszą zastrzeżeń do pracy geodety 
gminnego ... i ich zdaniem etat ten jest im potrzebny;

— stanowiska geodetów są potrzebne;
— ... geodeci ... obecnie zatrudnieni są potrzebni... intere

sanci nie narzekają na obsługę;
— geodeta gminny ... swoją postawą moralno-zawodową 

daje gwarancję, że tutejszy Urząd w pełni zrealizuje swoje 
obowiązki względem mieszkańców wsi z zakresu usług geo
dezyjnych i gospodarki ziemią.Faktem jest, że ogromne znaczenie ma odpowiedni dobór geodety na stanowisko geodety gminnego. Musi to być człowiek ambitny, pracowity, umiejący myśleć samodzielnie, znakomity fachowiec, a poza tym musi mieć dar cierpliwego wysłuchiwania różnych spraw dotyczących gruntu oraz wiedzę z innych dziedzin gospodarki w gminie umożliwiającą udzielanie wyjaśnień i rad interesantom. Trzeba stwierdzić panadto, że w obecnej sytuacji dualizm władzy geodezyjnej (WBGiK i WBGiTR) umożliwia lawirowanie geodetom niechętnym do wykonywania swoich normalnych czynności.
Geodezja a reforma gospodarczaW różnych dyskusjach spotykam się ze stwierdzeniem, że geodeta w jednostce budżetowej wykonuje pracę taniej, bo płaci się jemu tylko pensję, natomiast w przedsiębiorstwie za wykonanie tej samej roboty trzeba zapłacić 2—3 razy więcej. W rozmowach z naczelnikami padają wręcz stwierdzenia, że WBGiTR wykonuje przy obsłudze PFZ prace „za darmo”, a przedsiębiorstwu trzeba płacić. A jak wygląda niedostrzegana prawda?Geodeta w jednostce budżetowej pobiera nie tylko pensję. Płaci się do ZUS-u koszty transportowe, koszty materiałów, telefonów itp. Ogólne koszty są też 2—3 razy większe od płacy. Ponieważ środki te idą z budżetu, nie
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którzy bliżej nie zorientowani uważają, że skarb państwa jest mniej obciążony przez jednostkę budżetową niż przez Przedsiębiorstwo. Uważam, że obecnie powinno się wyłączyć niezbędną administrację geodezyjną i pozostawić na budżecie państwa, natomiast produkcja geodezyjna powin- Ua być na własnym rozrachunku, z tym że głównym zleceniodawcą w geodezji powinien być skarb państwa.
Wybaczyć mu to trzeba, nie był geodetą.Powyższe stwierdzenie autora refleksji odbieram z odczuciem podwójnego przygnębienia. Wynika bowiem z nie- ≡o, że geodeci powinni działać w innych branżach, bo wtedy ich błędy będą im wybaczone, jeżeli natomiast będą działać w swoim środowisku, to żaden błąd nie będzie im Wybaczony.Z rozmyślań tych wynika, jak ogromne znaczenie ma Prawidłowy dobór kadr oraz prawidłowość oceny tej kadry! Uważam, że jeżeli ktoś został obdarzony zaufaniem i powołany na określone stanowisko powinien mieć możliwość 

zorganizowania sobie pracy na tym stanowisku i sam powinien ponosić odpowiedzialność za działanie podporządkowanej mu sfery. Nieszczęściem jest, jeżeli ktoś inny, nieodpowiedzialny za tę sferę, wpływa na jej organizację i działanie nie ponosząc za to żadnej odpowiedzialności.Dla mnie przykładem pozytywnej konsekwencji działania jest były prezes GUGiK. Na swoim poprzednim stanowisku nie mógł (nie z własnej winy) dokończyć spraw organizacyjnych w branży, na czoło której został powołany; zrobił to więc w swoim województwie. Zrobił to na pewno odpowiedzialnie i z pełną świadomością odpowiedzialności za swój czyn. A że zrobił dobrze, to wynika z artykułu o geodezji urządzenioworolnej, bowiem jego autorzy nawet nie zauważyli, że w jednym z województw nie ma już wojewódzkiego biura geodezji i terenów rolnych, a jest przedsiębiorstwo geodezyjne.Sądzę, że z taką znajomością zagadnienia i odpowiedzialnością za swoje czyny powinni wykonywać swoją pracę wszyscy, również piszący artykuły.

Do Redaktora Naczelnego Przeglądu Geodezyjnego

Szanowny Panie Redaktorze!Z wielkim szacunkiem i uznaniem odnosiłem się zawsze do naszego technicznego pisma, jakim jest Przegląd Geo
dezyjny. Były w nim drukowane doskonałe artykuły tech
niczne, a także gorące dyskusje i polemiki.

Kilka miesięcy temu zaproponował mi Pan napisanie re
pliki do artykułu inź. Kazimierza Kosickiego pt. „Refleksje 
na temat reformy gospodarczej w branży geodezyjnej”, któ
rą miał Pan zamiar opublikować obok ww. artykułu. W 
Pierwszej chwili wyraziłem na to zgodę, ale po szczegóło
wym zapoznaniu się z treścią i formą artykułu zrezygno
wałem, głównie ze względu na szacunek dla odchodzącego 
na emeryturę Autora, gdyż uważam, że tak demagogiczny 
artykuł oparty na wątpliwych tezach, z podanymi obok 
dyskwalifikującymi Go faktami chwały by Mu nie przy
niósł. Przeglądowi Geodezyjnemu — także. Byłem przeko
nany, że Redakcja, znając doskonale temat, a szczególnie 
uStalenia „Programu rozwoju geodezji i kartografii”, opra
cowanego w 1973 roku przez Zespół Ekspertów powołany 
Przez Wydział Ekonomiczny KC ■ PZPR, odstąpi od publi
kowania dowolnych rozważań na temat realizacji nie ist
niejących w tym „Programie”, a powstałych w wyobraźni 
Autora zaleceń.

Kie bardzo wiem, jakiemu celowi miało służyć wydruko
wanie ww. artykułu {PG nr 11—12 ’82). Jeśli wprowadze
niu w błąd Czytelników, to cel zapewne został osiągnięty. 

Można tylko zadać sobie pytanie, czy do takich celów został 
powołany Przegląd Geodezyjny? W moim mniemaniu cele 
te są nieco inne i dlatego nie mogą pozostawić bez odpo
wiedzi tego rodzaju „opracowania”. W związku z tym, opie
rając się głównie na dokumentach, chcę podać (lub przy
pomnieć) Czytelnikom prawdziwe informacje i dane doty
czące omawianego tematu. Proszę więc o opublikowanie 
obok niniejszego listu, załączonego artykułu pt. „Organiza
cja administracji geodezyjnej — fakty zamiast dywagacji”. ·£♦

Przykro mi Szanowny Panie Redaktorze, że Pana decyzja, 
dotycząca opublikowania ww. artykułu, którego treść nie 
wskazuje na to aby Autor działał w dobrej wierze, mimo 
że pisał do Przeglądu Geodezyjnego chyba pierwszy w swo
jej 27-letniej karierze zawodowej artykuł, zmusiła mnie 
do wykazania zupełnego braku odpowiedzialności u wie
loletniego byłego dyrektora Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Geodezyjno-Kartograficznego we Wrocławiu.

Żywię nadzieję, że list ten jak i artykuł zostaną zamiesz
czone w najbliższym numerze Przeglądu Geodezyjnego. 
Starałem się ułatwić Panu decyzję w tej sprawie nie uży
wając pod adresem mego Adwersarza obraźliwych epitetów 
mimo, że forma i treść Jego artykułu w pełni do tego mnie 
upoważniała.

Łączę wyrazy szacunku
(—) Bogdan Grzechnik

Warszawa, dnia 26 IV 1983 r.

Odpowiedź na list

Szanowny Panie Dyrektorze B. GrzechnikZ wielką przykrością przyjąłem pierwsze słowa Pańskie- 
9o listu, z których wynika, że szacunek i uznanie Pana dla 
Przeglądu Geodezyjnego (tym samym i dla mnie), za spra- wQ opublikowania artykułu dyr. K. Kosickiego, stały się 
Przeszłością. Jednocześnie jednak pociesza mnie fakt, że ɑui ja, ani Kolegium Redakcyjne, w składzie którego zasia
da również Pański przełożony, nie daliśmy się skłonić do 
zaniechania myśli o opublikowaniu artykułu K. Kosickiego.

Po pierwsze, było to naszym obowiązkiem, bowiem ar
tykuł wyrażał niepokoje, o których wiemy, że są udziałem 
toielu Koleżanek i Kolegów mniej zorientowanych w istocie 
decyzji podjętych przez władze naszego resortu w minio- 
nUch latach, dotyczących struktur organizacyjnych branży, 
zUJlaszcza w części dotyczącej jej funkcji administracyjnej.

Drugim powodem tej pociechy jest fakt, że artykuł K. Ko- 
sKkiego stał się katalizatorem do wywołania serii wypo

wiedzi niezwykle ważnych z punktu widzenia poinformowa
nia naszego środowiska o podłożu i przyczynach podjęcia 
tych decyzji oraz o ich ocenie przez środowisko. Mam tu na 
myśli wystąpienia na łamach Przeglądu Geodezyjnego: 
Z. Adamczewskiego (PG nr 1—2 ’83), W. Balcerka (PG nr 4 
’83), Μ. Rękawka (PG 8—9 ’83), a wreszcie Pańskie—opubli
kowane dalej wystąpienie, które z żalem muszę ocenić jako 
opóźnione (które to opóźnienie przyczyniło się do przedłu
żenia u wielu Koleżanek i Kolegów okresu wątpliwości za
sianych lub wzmożonych artykułem K. Kosickiego).

Niezależnie od tych racji, przemawiających za opubliko
waniem artykułu K. Kosickiego, wynikających ze świado
mej polityki Kolegium Redakcyjnego, nie wziął Pan pod 
uwagę faktu, że ewentualne Uieopublikowanie tego arty
kułu byłoby nam poczytane za hamowanie dyskusji spo
łecznej o sprawach mających kapitalne znaczenie.

Nie wątpię, że mógł się Pan słusznie czuć urażony sfor
mułowaniami zawartymi w tym artykule, napisanym w 
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gniewnym stylu lat 1980—1981. Jestem jednak przekonany, 
że w trudnej sytuacji gospodarczej i społeczno-politycznej, 
Człowiek umiejscowiony w pobliżu szczytu władzy resorto
wej musi być przygotowany na pytania i zarzuty wyrażane 
często w niewłaściwej formie (forma ta zapewne nie wy
nika z chęci urażenia, a stanowi konsekwencję podniecenia 
adwersarzy trudną sytuacją). Sam byłem w podobny spo
sób atakowany za działalność Przeglądu Geodezyjnego (por. 
list W. Kamiftskiego w nr 3’81). Nie uznałem jednak za 
stosowne obrażać się, bowiem odmowa przedstawienia włas
nego stanowiska wynikająca z obrażenia się, stawia nas 
zawsze w sytuacji dającej się wyrazić powiedzeniem: nieobecni nie mają racji.

Wspomniał Pan w swoim liście, że w Przeglądzie Geode
zyjnym były drukowane ... doskonałe artykuły techniczne, a także gorące dyskusje i polemiki. Pragnę zapytać, czy Pa
na zdaniem byłyby one możliwe, gdybyśmy decydowali się 
na publikowanie wyłącznie artykułów i listów w niewątpli
wy sposób słusznych i prawdziwych? Słuszność i prawda nie 
są wszak jednoznacznie i natychmiast wykrywalne — ob
jawiają się zazwyczaj dopiero w ogniu dyskusji. Przesądza
nie z góry o tym, że ktoś nie ma racji, chociażby w części 
poruszanych spraw, i niepublikowanie z tego powodu jego 
głosu, tłumiłoby w zarodku każdą dyskusję.

Trzeba wreszcie wspomnieć, że jest psychologicznie uza
sadnione, iż artykuł napisany w celu wyjaśnienia określo
nych spraw, o które wcześniej nie pytano, zwraca mniejszą 
uwagę Czytelników i jego działanie jest mniej skuteczne 
niż zawierająca te same wyjaśnienia odpowiedź na pytania 
lub wręcz zarzuty. Tak więc nawet nieuzasadnione zarzuty 
postawione w liście, przyczyniają się do uważniejszego czy
tania odpowiedzi dotyczących wyjaśnienia tych spraw. W 
tym znaczeniu — każdy list, jeśli wywołuje takie odpowie
dzi, można uważać za pożyteczny.

Nawiązując do zamieszczonego dalej Pańskiego cennego 
artykułu pt. „Organizacja administracji geodezyjnej — fak
ty zamiast dywagacji” pragnę przekazać Panu moje osobi
ste odczucia na temat poruszanych tam spraw. Mianowicie, 
w moim odczuciu wykazał Pan w sposób niewątpliwy ge
nezę podjętych kilka lat temu decyzji z bardzo wyraźnym, 
może nawet zbyt wyraźnym, odcięciem się od ich współ- 
autorstwa. Dla mnie sprawa nie jest tak prosta bowiem 
uważam, że realizator tak trudnego i złożonego dzieła staje 
się w trakcie współatuorem określonych rozwiązań, uwzględ
niającym przystosowanie form realizacji decyzji do rzeczy
wistych warunków społeczno-gospodarczych.

W swoim artykule skoncentrował Pan uwagę na formal
nej stronie zagadnienia, to jest na stopniu zgodności reali
zacji reformy administracji geodezyjnej z dokumentami de
cyzyjnymi w tej sprawie. Mniej uwagi poświęcił Pan za
gadnieniom trafności tych decyzji i skuteczności podjętych 
działań, potrącając tę strunę bardzo delikatnie zdaniem: Można oczywiście dyskutować, czy służba ta w pełni realizuje przypisane jej zadania i co zrobić, aby robiła to lepiej i sprawniej, ale ten aspekt sprawy w artykule (K. Kosic- kiego; przypomnienie moje) nie został podniesiony. Rzecz 
w tym, że wprawdzie artykuł K. Kosickiego nie zawiera re
cept na trafność decyzji i.sprawność działania, o czym dow
cipnie pisze Z. Adamczewski w PG nr 1—2 ’83, jednak brak 
mi również aspektu oceny skuteczności w Pańskim artykule. 
Oczekiwałbym tego z racji zajmowanego przez Pana stano
wiska służbowego, które upoważnia i zobowiązuje nie tyl
ko do realizacji decyzji wyższych instancji, ale i do bieżą
cego śledzenia skuteczności ich działania w praktyce. Być 
może jest jeszcze zbyt wcześnie, aby mógł Pan ustosunko
wać się do tego aspektu sprawy, ale wyczuwam, że w pod
tekście artykułu K. Kosickiego kryją się obawy tego doty
czące. Nie zamierzam wypowiadać się na temat słuszności 
bądź niesłuszności tych obaw, które być może gnębią pew
ne grono Koleżanek i Kolegów, ale pragnę, aby w toku dy
skusji na ten temat wypowiedziały się osoby kompetentne 
z racji zajmowanych stanowisk i posiadanego doświadczenia,

Na koniec smutna refleksja wynikająca z podkreślanego 
w Pana liście ... zupełnego braku odpowiedzialności u wieloletniego byłego dyrektora Okręgowego Przedsiębiorstwa Geodezyjno-Kartograficznego we Wrocławiu. Czyżby w mi
nionych latach władze naszego resortu nie prowadziły poli
tyki personalnej w stosunku do dyrektorów przedsiębiorstw 
i dopiero artykuł napisany przez jednego z nich u schyłku 
działalności zawodowej wykazał, że na wiele lat powierzono 
ważny odcinek działalności CzlowiekozDi nie spełniającemu 
wymagań? Przecież zarówno Zjednoczenie GEOKART, jak 
i GUGiK prowadziły stałą kontrolę poprawności działania 
przedsiębiorstw, również w okresie wprowadzania decyzji 
o przebudowie struktur organizacyjnych w zakresie admi
nistracji geodezyjnej.

Łączę wyrazy szacunku i liczę na to, że jako Autor cie
kawych artykułów, pisanych na ważne tematy, nie zacho
wa Pan urazy do Przeglądu Geodezyjnego lecz zechce Pan 
kontynuować naszą owocną współpracę.

Wojciech Janusz 
redaktor naczelny Przeglądu Geodezyjnego

bogdan Grzechnik
Warszawa

Organizacja administracji geodezyjnej — fakty zamiast dywagacji ŋ

Kluczem do dyskusji nad kształtem i liczebnością obecnie działającej administracji geodezyjnej jest niewątpliwie — jak to Autor słusznie zauważa —„Program rozwoju geodezji i kartografii” opracowany w 1973 roku przez Zespół Ekspertów powołany przez Wydział Ekonomiczny KC PZPR.Zawarte w artykule stwierdzenia: To co zostało stworzone 
po 1974 roku, daleko rozminęło się z programem i wytyczny
mi Wydziału Ekonomicznego KC PZPR. Było wówczas 17 
województw i tylko przy wojewodach w silnie zurbanizo
wanych województwach miało być maksimum trzech geo
detów ... Program zakładał więc zmniejszenie liczby geo
detów w administracji, są rzeczywiście jednoznaczne i według nich, gdyby były prawdziwe, wszyscy ci decydenci, którzy zorganizowali administrację geodezyjną w swoich województwach, miastach i gminach, a także prezes GUGiK, który zdaniem Autora bezmyślnie ukierunkował organizację geodezji w terenie, ulegając podszeptom „cynicznych pod- powiadaczy”, powinni być oskarżeni o „sabotaż”; podpowia- dacze także.Na ewentualną rozprawę inż. K. Kosicki, jako oskarżyciel, powinien zgłosić się z własnym, osobiście napisanym 

„programem KC”, gdyż Autorzy wspomnianego opracowania przedmiotowy temat niestety zapisali zupełnie inaczej (cytuję wybrane fragmenty autentycznego „Programu...”):
3.3. Koncepcja organizacji i funkcjonowania służby geode
zyjno-kartograficznej
3.3.1. Założenia podstawowe

Podstawowe zasady nowej organizacji powinny uwzględ
niać:

— oddzielenie administracji geodezyjnej od produkcji 
(wykonawstwa geodezyjnego);

— koncentrację administracji geodezyjnej;
— integrację terenowej administracji geodezyjnej z inny

mi działami administracji terenowej;
— powołanie służby geodezyjnej w gminach i miastach 

wydzielonych nie stanowiących powiatów.
3.3.3. Organizacja administracji geodezyjnej

*) Odpowiedź na artykuł K. Kosickiego opublikowany w PO nr 11—12 ’82 pt. Refleksje nu temat reformy gospodarczej w branży 
geodezyjnej.
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Proponuje się czteroszczeblową strukturę organizacyjną 
administracji geodezyjnej, to jest na szczeblu centralnym, 
wojewódzkim, powiatowym i gminnym.

Na szczeblu wojewódzkim proponuje się powołać oddzia
ły geodezji w tworzonych zgoànie z rozporządzeniem RM z 30 kwietnia 1973 roku wydziałach gospodarki przestrzen
nej, geologii i ochrony środowiska, jako organa administra
cji geodezyjnej. Na szczeblu powiatu powinny powstać od
działy geodezji w tworzonych na tej samej podstawie wy
działach gospodarki komunalnej, przestrzennej, ochrony śro
dowiska i komunikacji. Kierownicy oddziałów geodezji 
utworzonych na szczeblu wojewódzkim i powiatu powinni 
Pełnić funkcje zastępców kierowników odpowiednich wy
działów rad narodowych. Oddziały geodezji będą sprawo
wać nadzór geodezyjny.

Proponuje się utworzenie w urzędach gmin stanowisk pra
cy ds. geodezji, które będą zapewniały prowadzenie i bie
żącą aktualizację przekazanej na szczebel gminy ewidencji 
gruntów, wykonawstwo drobnych usług geodezyjnych na 
zamówienie osób fizycznych i prawnych, które to usługi w 
znacznej mierze wiążą się z podejmowaniem decyzji admi
nistracyjnych przez naczelnika gminy.

Tworzenie geodezyjnych stanowisk pracy w urzędach gmin 
Powinno następować sukcesywnie, w miarę kończenia pro
wadzonych obecnie przez służbę geodezyjno-urządzeniowo- 
rolną prac regulujących sprawy własności gospodarstw rol
nych. Obsada tych stanowisk powinna nastąpić przy współ
pracy resortów gospodarki terenowej i ochrony środowiska 
oraz rolnictwa...
3.3.4. Kadry, płace i warunki socjalne

Problemem wymagającym szczególnej uwagi będzie skie
rowanie odpowiedniej liczby geodetów do urzędów gmin
nych. W pierwszym etapie szczególnie ważna będzie odpo
wiednia pomoc w rozwiązywaniu trudniejszych problemów 
fachowych przez geodetów gminnych, którą powinni zapew
nić doświadczeni praktycy.Sądzę, że do podanych w dosłownym brzmieniu fragmentów tekstu „Programu...” traktującego o administracji geodezyjnej nie trzeba nic dodawać. Można jedynie przypomnieć, że były wówczas w Polsce 22 województwa (17 + 5 miast wydzielonych), 314 powiatów, 838 miast i 2367 gmin. Gdyby teoretycznie przyjąć, że w każdej jednostce przewi- dywario zatrudnienie tylko jednego geodety, to „Program...” Przewidywał zatrudnienie w administracji geodezyjnej minimum 3541 osób.Niezależnie od powyższego, zgodnie z obowiązującymi Przepisami wiadomo, że oddział w wydziale to minimum 5 osób, a właśnie oddziały geodezji miały być zorganizowane w województwach i powiatach. Po zmianie podziału administracyjnego kraju mamy obecnie: 49 województw, 805 miast i 2110 gmin, czyli razem 2964 jednostki. Wiadomo także, że część zadań administracyjnych byłych powiatów przekazano rozporządzeniami Rady Ministrów (Dz. U. z 1972 r. nr 49 i Dz. U. z 1974 r. nr 22) do miast i gmin.Jak więc inż. K. Kosicki obliczył, że „Program...” przewidywał zatrudnienie w administracji geodezyjnej w całej Polsce mniej niż 100 osób, pozostanie Jego tajemnicą.Na pytanie, kto ponosi odpowiedzialność za to, że w administracji geodezyjnej zatrudnionych jest więcej niż 100 °sób, po powyższych wyjaśnieniach odpowiedź jest bardzo Prosta: Wydział Ekonomiczny KC PZPR i Zespół Ekspertów, a więc w nomenklaturze Autora „podpowiadacze” oraz oczywiście GUGiK, a więc także i ja.Koncepcje Zespołów Ekspertów nie zrodziły się na pewno z dnia na dzień. Myślę, że ogromny wpływ na ich kształt miały wcześniejsze dyskusje środowiskowe w resortach, a także w ramach SGP. Nie pamiętam, aby inż. K. Kosicki brał udział w tych dyskusjach. Nie przypominam sobie także, aby po przekazaniu „Programu...”, prezesowi GUGiK do realizacji Autor protestował przeciw zawartym tam ustaleniom.Można oczywiście przyjąć, że mój adwersarz w ramach 
bezpośredniego zaangażowania w sprawy organizacji geode
zji w kraju do tej pory „Programu...” nie czytał, a z zacytowanymi fragmentami o administracji geodezyjnej się nie zgadza, nie wiem tylko, w jakim celu powołuje się na nieistniejące ustalenia tego opracowania, odsądzając przy okazji mnie od czci i wiary za to, że tych wyimaginowanych ustaleń nie realizuję.Gdyby nawet, niezależnie od „Programu...” inż. K. K o- sicki podtrzymywał swój totalny protest przeciwko administracji geodezyjnej, osobiście będę w dalszym ciągu skłaniał się — ze względów merytorycznych — do koncepcji zaproponowanych przez Zespół Ekspertów, bowiem w ɛwoim artykule Autor nie podał ani jednego rzetelnego i konkretnego argumentu przeciw. Nie podał także, kto 

miałby wykonywać i za ile czynności przypisane administracji. Zwłaszcza w ramach reformy gospodarczej nie jest możliwe, aby przedsiębiorstwo geodezyjne samo sobie zlecało roboty, samo z sobą negocjowało ceny, nadzorowało te prace, a następnie je kontrolowało, odbierało i przyjmowało do własnej składnicy map. To samo dotyczy wydawania wszelkiego rodzaju decyzji administracyjnych.W „Programie...” pomimo upływu dziesięciu lat od jego opracowania, większość ustaleń nie straciła na aktualności i w pełni odpowiada założeniom reformy gospodarczej. Aktualna jest w pełni zwłaszcza teza, na której została zbudowana reforma, dotycząca oddzielenia administracji od produkcji.Aby dyskutować o potrzebie istnienia, liczebności i organizacji każdej służby, konieczne jest wcześniejsze uświadomienie sobie zadań, do realizacji których służba taka ma być powołana. Nie ulega żadnej wątpliwości, że w trakcie opracowywania „Programu...” taka ahaliza została dokonana.Kontynuacją wymienionych wyżej prac było opracowanie i przekazanie przez prezesa GUGiK do wojewodów, pismem nr AG.1-1/11/75 z dnia 23 czerwca 1975 roku, „Modelu organizacyjnego służb geodezyjno-kartograficznych”. Dla przypomnienia Czytelnikom, a także uświadomienia Autorowi przedmiotu dyskusji podaję w dosłownym brzmieniu ustalony wówczas, prawie w całości aktualny, ramowy zakres zadań:
1. Szczebel wojewódzki

Wojewódzkie Biuro Geodezji i Kartografii wykonuje za
dania w zakresie:

a) prowadzenia ogólnej polityki w sprawach geodezji 
i kartografii na terenie województwa;

b) inicjowania planowania i koordynacji zadań geode
zyjno-kartograficznych związanych z działalnością gospo
darczą województwa;

c) kontroli fachowej działalności państwowych i spół
dzielczych jednostek oraz osób fizycznych w zakresie geo
dezji i kartografii prowadzonej na terenie województwa;

d) opracowywania wojewódzkich programów zakładania 
i aktualizacji mapy zasadniczej, map pochodnych, katastru 
uzbrojenia terenu i ewidencji gruntów oraz sprawowania 
nadzoru nad ich realizacją;

e) zlecania i odbioru kompleksowych opracowań geode
zyjnych i kartograficznych dla miast z kredytów budżetu 
wojewódzkiego;

f) nadzoru> nad działalnością rejonowych biur geodetów 
miejskich (stanowisk geodetów miejskich);

g) załatwiania spraw i podejmowania decyzji w zakresie 
drugiej instancji administracji geodezyjnej.

2. Szczebel podstawowy (miejski)
Rejonowe biura geodety miejskiego (stanowiska geodetów 

miejskich) wykonują zadania w zakresie:
a) prowadzenia ogólnej polityki w sprawach geodezji 

i kartografii na terenie swojego działania;
b) pełnienia funkcji kontrolno-nadzorczych oraz koordy

nacyjnych w zakresie zabezpieczenia potrzeb na opracowa
nia geodezyjne oraz geodezyjną obsługę realizowanych in
westycji, wynikających ze społeczno-gospodarczego rozwoju 
poszczególnych regionów;

c) prowadzenia ewidencji gruntów dla terenów objętych 
działaniem oraz wykonywania dla ludności związanych z 
tym tematem wyciągów, odpisów i wyrysów;

d) zlecania, nadzoru i odbioru robót geodezyjno-kartogra
ficznych z kredytów urzędów miejskich oraz zlecania czyn
ności pomiarowo-technicznych związanych z prowadzeniem 
ewidencji gruntów (aktualizacja, odnowienie, kontrola tere
nowa, okresowe bilanse, dokumenty pomiarowe niezbędne 
do wprowadzenia zmiany, jak na przykład podziały, sprosto
wania błędów itp.);

e) współdziałania z Okręgowym Przedsiębiorstwem Geo
dezyjno-Kartograficznym odnośnie do bieżącej aktualiza
cji mapy zasadniczej i katastru urządzeń inżynierskich;

f) kompleksowego przygotowania terenów pod budow
nictwo jednorodzinne i zagrodowe;

g) prowadzenia operatów nazewnictwa ulic, numeracji 
porządkowej oraz granic administracyjnych;

h) wydawania z upoważnienia naczelników miast decyzji 
administracyjnych pierwszej instancji w sprawach ewiden
cji gruntów, rozgraniczeń oraz podziałów nieruchomości dla 
terenów objętych działaniem.W „Modelu...” tym określono, że powyższe zadania powinny być wykonywane przez wojewódzkie biura geodezji i kartografii oraz geodetów miejskich, a w gminach — docelowo przez geodetów gminnych.
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Nikt zdrowo myślący nie zaprzeczy, że podane wyżej zadania obiektywnie istnieją i należą do właściwości administracji państwowej. Można oczywiście dyskutować, czy służba ta w pełni realizuje przypisane jej zadania i co zrobić, aby robiła to lepiej i sprawniej, ale ten aspekt sprawy w artykule nie został podniesiony.Jeśli chodzi o geodetów gminnych, to zgodnie z ustaleniami „Programu...” minister rolnictwa wspólnie z prezesem GUGiK ustalili zasady i terminy obsadzania tych stanowisk następującymi pismami skierowanymi do wojewodów:a) nr AG.1-1/32/76 i GZ sd 0602-15/76 z dnia 10 IX 1976 r., w którym ustalono następujący ramowy zakres zadań:
— bieżące prowadzenie ewidencji gruntów;
— rozgraniczanie i podział nieruchomości;
— współudział w prowadzeniu mapy zasadniczej kraju 

oraz inwentaryzacji uzbrojenia terenu;
— wykonywanie podstawowej dokumentacji geodezyjnej 

do celów prawnych, projektowych i realizacji inwestycji;
— współudział w przygotowywaniu wiejskich terenów 

budowlanych;
— prowadzenie nazewnictwa ulic, numeracji porządkowej 

nieruchomości oraz ochrona i konserwacja znaków geode
zyjnych, oraz przekazano następujące zalecenia:
... realizacja wymienionego kompleksu zadań wymaga ra
dykalnego wzmocnienia ilościowego i jakościowego stano
wisk pracy ds. geodezji — geodetów gminnych oraz stwo
rzenia im odpowiednich warunków pracy. Brak geodetów 
w urzędach gmin wpływa na przewlekłe załatwianie szere
gu spraw istotnych dla prawidłowego i wszechstronnego 
rozwoju obszarów gmin, powodując w efekcie znaczne stra
ty ... prosimy obywatela wojewodę o szczególne zajęcie się 
omówionymi sprawami tak, aby w okresie najbliższych 
1—2 lat można było zorganizować stanowiska geodetów we 
wszystkich gminach;b) nr Gz sd 0601-30/78 i AG.1-003,'29/78 z dnia 18 X 1978 r., w którym dwaj ministrowie stwierdzając, że po dwóch latach obsadzono zaledwie 32% gmin oceniają pozytywnie pracę geodetów gminnych i proszą wojewodów o opracowanie szczegółowych harmonogramów obsadzenia tych stanowisk tak, aby zapewnić w możliwie krótkim czasie wszystkim 
urzędom gmin należytą obsadę fachowcami z zakresu geo
dezji. W piśmie tym dopuszczono także możliwość obsługi dwóch gmin przez jednego geodetę.Okazuje się, że w chwilach wolnych od walki z resortową 
służbą geodezyjną rolnictwa o tworzenie stanowisk geode
tów gminnych były przygotowane i zgodnie podpisywane wspólne pisma na wspomniany temat.Nieczyste, zdaniem Autora, działania GUGiK w powyższej sprawie to widocznie te właśnie pisma.Niezależnie od wymienionych dokumentów osoby zainteresowane tematem odsyłam do następujących przepisów:a) rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 27 V 1974 r. (Dz. U. nr 22, poz. 131) w sprawie przekazania do kompetencji naczelników gmin: rozgraniczenia nieruchomości, prowadzenia ewidencji gruntów i załatwiania spraw dotyczących odszkodowań przy pomiarach geodezyjnych;b) rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 9 VII 1975 r. w sprawie szczegółowego zakresu działania ministra AGTiOS (Dz. U. nr 26, poz. 136), którym służbie geodezyjnej MAGTiOS zostały przekazane wszystkie sprawy z obszarów 755 małych miast, a także opracowania bazowe gmin będące uprzednio w resorcie rolnictwa;c) uchwały nr 122/75 Rady Ministrów z dnia 10 VII 1975 r. (RM 120-119/75), między innymi zobowiązującej wojewodów do zapewnienia zatrudnienia w urzędach t.o.a.p. stopnia podstawowego pracowników ds. gospodarki ziemią oraz geodezji, ewidencji gruntów, rozgraniczeń i podziału nieruchomości rolnych; a‰d) porozumień w sprawie podziału zadań i kompetencji pomiędzy ministrem rolnictwa i prezesem GUGiK z dnia 26 VII 1975 r. i 6 X 1975 r.Sądzę, że wymienianie dalszych decyzji i przepisów na omawiany temat nie jest celowe, gdyż te, które już zostały podane, nie pozostawiają chyba żadnych wątpliwości, kto i jak wnikliwie wspomnianymi problemami się zajmował.Z kolei chciałbym ustosunkować się do poszczególnych stwierdzeń Autora artykułu, między innymi do tych, w których zarzuca mi rozpowszechnianie kłamliwych informacji.1. Na naradzie w dniu 12 listopada 1981 roku nikogo o niczym nie pouczałem. Stwierdziłem natomiast, że tematyką z zakresu administracji geodezyjnej zajmowało się od szeregu lat, niezależnie od organizacji, około 4000 geodetów pracujących w różnych jednostkach: administracyjnych (delegatury GUGiK i wojewódzka służba geodezyjna gospo

darki komunalnej) oraz administracyjno-produkcyjnych (powiatowe biura geodezji i terenów rolnych, które obsługiwały gminy i 755 miast i miejskie pracownie geodezyjne obsługujące 76 miast wydzielonych). Wystarczy sięgnąć do przepisów o powołaniu tych jednostek, aby dowiedzieć się, jakie były ich zakresy działania. Widocznie inż. K. K o- Sickiemu nie starczyło czasu na taki drobny zabieg. Kto na przykład prowadził takie sprawy, jak ewidencję gruntów, rozgraniczanie nieruchomości, czy podziały nieruchomości i wydawał decyzje administracyjne z tego zakresu? Czy może delegatury GUGiK? Oświadczyłem wówczas i w dalszym ciągu to potwierdzam, że administracja geodezyjna powstała z pierwszych dwóch jednostek oraz z części powiatowych biur i miejskich pracowni, tych części, które prowadziły omawianą tematykę z zakresu administracji. W dalszym więc ciągu inż. K. Kosickiemu przypi
suję niewiedzę w tym względzie. Stwierdziłem także, że oddzielona od produkcji administracja liczy obecnie: około 300 osób na stopniu wojewódzkim, około 1200 osób w miastach i około 1000 osób w gminach, czyli razem 2500 osób, a nie 4000. Nie obsadzono jeszcze geodetami około 1000 gmin. Widocznie znów bardziej zadziałała wyobraźnia Autora.Sądzę, że wysoka władza państwowa powyższą wypowiedź rzeczywiście przyjęła za wiarygodną, tym bardziej że informacje pisemne na powyższy temat były jej składane wielokrotnie i zawsze okazywały się wiarygodne.2. Do 1973 roku był więc taki aparat i był niestety — wbrew opiniom Autora — potrzebny, tyle że zlokalizowany głównie w jednostkach administracyjno-produkcyjnych.3. W analizie działalności kierownictwa Biura Administracji Geodezyjnej, przeprowadzonej przez inż. K. K o- Sickiego prawdopodobnie na podstawie obserwacji z najwyższego punktu województwa wrocławskiego, bo o żadne materiały ani informacje Autor mnie nie prosił, choć wszystkie były zawsze dostępne, a wiele z nich publikowano między innymi w Przeglądzie Geodezyjnym, oceniono, że Biuro od 1974 roku uprawia „sabotaż”, widocznie dlatego, że realizuje „Program...” KC PZPR. Niezależnie od tego, Autorowi należy się „podziękowanie” za uświadomienie kierownictwu Biura, jaką miało władzę realizując własną politykę ponad prezesem GUGiK, Kolegium Urzędu, Radą Geodezyjną i Kartograficzną i jeszcze kilkoma innymi ciałami. Szkoda, że dopiero teraz o tym się dowiedzieliśmy. Ile to spraw można byłoby sobie załatwić!4. Jeszcze raz potwierdzam, że nigdy i nigdzie nie mówiłem, że administracja powstała wskutek likwidacji powiatowych biur geodezji i terenów rolnych. Przypisywanie mi takiego twierdzenia jest kolejnym nieporozumieniem. Z tym, że pomyłką jest także stwierdzenie Autora, że powiatowe biura zmieniły się w rejonowe biura geodezyjne. W rzeczywistości biura te zostały przekształcone zarządzeniami wojewodów w rejonowe oddziały wojewódzkich biur geodezji i terenów rolnych, a część, około 1000 pracowników, przekazano do gmin.5. Niestety do mojej świadomości, jako byłego wieloletniego kierownika Miejskiej Pracowni Geodezyjnej w Żyrardowie, nigdy nie dotrze autorytatywne stwierdzenie Autora, że miejskie pracownie geodezyjne były wyłącznie jednostkami produkcyjnymi, a ich funkcje w pełni przejęły okręgowe przedsiębiorstwa geodezyjno-kartograficzne. Szkoda, że nie wiedziałem o tym wcześniej, wydając setki decyzji, prowadząc z urzędu ewidencję gruntów, rozgraniczenia i podziały nieruchomości, nazewnictwo i numerację porządkową nieruchomości, zlecając i odbierając w imieniu urzędu miasta dziesiątki robót itp. Można było te sprawy scedować na przedsiębiorstwo.Myślę natomiast, że do świadomości Autora dotrze jako wiarygodna informacja, gdyż są na to dokumenty, że w 1974 roku, właśnie w urzędach miast (76), pozostawiono część pracowników miejskich pracowni (tę zajmującą się administracją), a w skali kraju było to około 400 osób — czyli znów temat znany Autorowi chyba tylko z opowiadań.6. Jeśli chodzi o koszty związane z istnieniem administra- . cji geodezyjnej, to z dostępnych danych można je częściowo oszacować, na przykład prowadzenie ewidencji gruntów w miastach. Średnio rocznie w jednym mieście w zakresie ewidencji gruntów następuje około 300 zmian. W około 700 miastach ewidencję prowadzą geodeci miejscy, czyli wprowadzają 210 000 zmian. Gdyby prace te zlecić przedsiębiorstwu, trzeba byłoby wydać za jedną zmianę około 200 złotych, czyli 210 000 × 200 = 42 min złotych. Natomiast średnia roczna płaca geodety miejskiego wynosi około 9000 zło



tych, łącznie geodeta — 9000 X 12 (miesięcy) X 700 (geodetów) = 75 600 000 złotych.Okazuje się, że w związku z prowadzeniem tylko jednego tematu z zakresu czynności, administracja geodezyjna zarabia na siebie w 56%.Wielu geodetów miejskich i gminnych, wykonując drobne usługi geodezyjne, zasila także budżet swojego urzędu kwotami często nie mniejszymi od ich rocznych poborów. Zlecając i nadzorując roboty geodezyjne w imieniu t.o.a.p. mogą oni także zaoszczędzić wiele środków, negocjując właściwe ceny.Nie wiem więc w dalszym ciągu, jakie obliczenia doprowadziły Autora do wniosków, że na wydzielonej „administracji” tracą pracownicy zatrudnieni w przedsiębiorstwach.7. Nie mogą sobie odmówić zacytowania następującego zdania z artykułu inż. K. K o s i c k i e g o: Do udostępnia
nia rejestru gruntów i mapy nie musi być geodeta, chodzi oczywiście o geodetów gminnych. Gdyby rejestr ten i mapa leżały na półce jak książki w czytelni, może Autor miałby rację. Niestety ani te dokumenty leżąc na półce same się nɪe aktualizują, ani nie jest to zakres zadań ustalony dla Seodety gminnego.8. Jeśli chodzi o niedoinformowanie, na które skarży się Autor, to każdy w Polsce wie, że istnieje tak zwana sprawozdawczość GUS, z której można, jeśli ma się chęć, czer- Pać różne informacje, między innymi na temat kadry geodezyjnej. Właściwy organ nie był więc zobowiązany wysyłać Autorowi specjalnych informacji statystycznych.9. Obliczenia Autora dotyczące liczebności kadry zatrudnionej w administracji geodezyjnej na obszarze byłego województwa wrocławskiego są także, delikatnie mówiąc, bałamutne.Idźmy za tokiem rozumowania Autora, ale odrobinę rzetelniej:a) stopień wojewódzki — w 1973 roku było 7 osób w delegaturze GUGiK i 3 osoby w urzędzie wojewódzkim w pio- nIe gospodarki komunalnej (zajmujących się czterema miastami wydzielonymi z powiatów), razem 10 osób działających w zakresie ogólnego nadzoru i II instancji dla 4 miast. Pozostałe miasta w liczbie 80, a także mapa zasadnicza, uZbrojenie terenu i osnowy geodezyjne obszarów wiejskich Przyjęte z resortu na podstawie porozumienia dwóch mi

nistrów z dnia 6 X1975 r. umknęły uwadze Autora. Nie dojdziemy dzisiaj, ile osób zajmowało się nadzorem nad tą tematyką w WBGiTR.Obecne zatrudnienie w nowych województwach jest następujące: jeleniogórskie — 7 osób, legnickie — 10, wałbrzyskie — 8, wrocławskie — 7, razem 32 osoby. Ocenie czytelników pozostawiam czy 3-krotny wzrost, a nie 12-krot- 
ny liczby osób na stopniu wojewódzkim jest adekwatny do wzrostu zadań;b) stopień podstwowy — na stopniu podstawowym nie było wyodrębnionej administracji geodezyjnej, a wszystkie czynności przypisane administracji załatwiały powiatowe biura geodezji i terenów rolnych oraz miejskie pracownie geodezyjne. Sądzę, że można byłoby ocenić, ile osób prowadziło te sprawy. Szkoda, że Autor tego nie zrobił. Obecne zatrudnienie — 89 osób w czterech województwach dla 84 miast — jest minimalnym wskaźnikiem zarówno według zadań, jak i „Programu...”.Natomiast dodawanie obecnej liczby zatrudnionych na stopniu wojewódzkim i podstawowym i porównywanie jej z liczbą osób tylko ze stopnia wojewódzkiego, które wykonywały zaledwie część zadań z zakresu II instancji, świadczy albo o dokładnym pomieszaniu pojęć, albo o chęci zakpienia sobie z Czytelników, w końcu bardzo dobrych rachmistrzów oraz z całej geodezji, co kłóci mi się z ostatnim zdaniem artykułu zapewniającym, że dobro geodezji leży Autorowi na sercu.Reasumując sądzę, że w omawianym artykule bardzo trafne są następujące stwierdzenia Autora: Nie szukajmy 
błędów i win tylko u kogoś, u sąsiada. Każdy z nas bez wy
jątku powinien rozliczyć się z samym sobą i zadać sobie py
tanie, w jakim stopniu przyczynił się do obecnej klęski i co 
powinien uczynić, aby błędy w swoim postępowaniu napra
wić. Szkoda, że zasady tej Autor nie zastosował także do siebie.Myślę więc, że następny artykuł inż. K. Kosickiego o efektach Jego pracy, a także o błędach w prowadzonym przez Niego przez wiele lat przedsiębiorstwie, czyli rzeczywiście z własnego Mu podwórka, będzie zawierał mniej re
welacyjnych odkryć, a więcej przykładów: dobrej organizacji pracy, gospodarności, świetnej jakości opracowań geodezyjnych, rzetelnej wyceny robót itp.

ɪnz. JACEK GAWLAK
Białogard

Kilka uwag o rozgraniczeniu nieruchomości

«

Prawie każdy geodeta zatrudniony w charakterze wykonawcy lub pracujący w nadzorze technicznym często staje Przed poważnymi problemami natury techniczno-prawnej związanymi z rozgraniczaniem nieruchomości. Podstawową trudnością jest interpretacja i stosowanie obowiązujących norm prawnych wobec mnogości i różnorodności występujących sytuacji. Trudność tę pogłębia brak znajomości przez wielu geodetów wykładni przepisów o rozgraniczeniu dokonywanych Przeztakautorytatyxvme ciało jak Sąd Najwyższy, dodatkową trudność powodującą rozbieżności w ocenie takich samych lub podobnych zjawisk stwarza brak jednolitego nazewnictwa oraz wzorcowych przykładów rozwiązywania najczęściej występujących problemów. .W niniejszym opracowaniu chcę podjąć próbę uściślenia niektórych pojęć.Jan Kłopotowski w artykule pt.: Ustalenie granic 
nzy rozgraniczenie po słusznej, moim zdaniem, krytyce niejednolitej terminologii stosowanej przez redaktorów aktów Prawnych, a także instrukcji technicznych regulujących zagadnienie określenia granic nieruchomości opowiada się za takim usystematyzowaniem pojęć jak to określa § 46 w tak 

zwanej „zielonej” instrukcji technicznej Ministerstwa Rolnictwa z 1962 roku. Według tego, źródła ustalenie granic gruntów jest główną czynnością techniczno-prawną polegającą na: wznowieniu (przywróceniu) granic według dokumentów posiadających moc dowodową lub rozgraniczeniu — w wypadku braku właściwych dokumentów. Przyjęcie takich pojęć może być źródłem mylnej interpretacji, że tylko rozgraniczenie gruntów (w rozumieniu § 46) musi być wykonane zgodnie z dekretem z dnia 13 IX 1946 r, o rozgraniczeniu nieruchomości. W samej rzeczy — instrukcja potwierdza powyższą tezę stwierdzając w § 52, że odcinki granic zgodne z dokumentami i utrwalone stałymi znakami granicznymi można ustalić bez wzywania stron.Jest to zasadnicza sprzeczność z art. 5 ust. 1 wymienionego wyżej dekretu o rozgraniczeniu nieruchomości, zobowiązującym geodetę do wezwania stron oraz przeprowadzenia badania na gruncie w obecności stron.W praktyce geodezyzyjnej istnieje również mylny pogląd, że rozgraniczenie dokonywane na wniosek stron można przeprowadzić bez decyzji o wszczęciu postępowania rozgraniczeniowego, a następnie o rozgraniczeniu (w wypadku nie- 
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zaistnienia sporu lub zakończenia tego sporu ugodą). Na poparcie tego poglądu przytacza się argument, że granice nieruchomości zostały już zatwierdzone decyzjami administracyjnymi kończącymi zabiegi związane z przebudową ustroju rolnego, zakładaniem ewidencji gruntów itp.; obecnie zaś granice te ulegają tylko wznowieniu. Jednocześnie, geodeta dokonujący technicznych czynności rozgraniczeniowych (nie mylić z prowadzeniem postępowania rozgraniczeniowego) wzywa strony do stawienia się w odpowiednim terminie i spisuje z nimi protokół graniczny. Działalność taka, jako niezgodna z art. 4 ust. 2 i 4 oraz art. 5 ust. 1 dekretu z 1946 roku, nie może mieć skutków prawnych, w szczególności zaś sporządzone dokumenty nie mogą stanowić dowodów w ewentualnych przyszłych postępowaniach rozgraniczeniowych. Nie stanowią również podstawy do ujawnienia aktualnego stanu prąwnego nieruchomości w księgach wieczystych.Opisany wyżej uproszczony sposób postępowania, można i należy stosować przy rozgraniczaniu nieruchomości należących do Skarbu Państwa, w trybie dekretu z dnia 21IX 1950 r. o rozgraniczeniu nieruchomości Skarbu Państwa lub nieruchomości nabywanych dla realizacji narodowych planów gospodarczych. Konieczność przeprowadzenia postępowania rozgraniczeniowego w trybie dekretu (1946 r.) o rozgraniczeniu nieruchomości występuje tu tylko w stosunku do odcinków granic, co do których zaistniała rozbieżność zdań (art. 8 ust. 2 dekretu z dnia 21IX 1950 r.). Zatem rozgraniczenie w trybie dekretu z 13IX 1946 r. powinno być prowadzone zawsze wtedy, gdy istnieje pewność lub domniemanie istnienia sporu granicznego. Dekret ten przewiduje bowiem możliwość zakończenia sporu ugodą zawartą przed geodetą. Ugoda taka ma moc ugody sądowej, zastępuje więc formę aktu notarialnego. Jeżeli strony składają przed geodetą przy ustalaniu granic zgodne oświadczenie woli co do wzajemnych ustępstw dotyczących własności części rozgraniczanych nieruchomości, to na mocy takiej ugody, wobec zachowania przepisanej formy, następuje przeniesienie własności tych części nieruchomości (z postanowienia Sądu Najwyższego z dnia 1VI1964 r.). Z powyższego wynika waga ugody jako umowy szczególnej o cechach określonych w § 917 kodeksu cywilnego.W wymienionym postanowieniu czytamy również: Uzna
nie granic przez strony w protokole granicznym za praw
nie obowiązujące nie może stanowić ugody zawartej przed 
geodetą w rozumieniu art. 7 ust. 1 i 2 dekretu, ani tym 
bardziej nie może zastępować decyzji organu ds. geodezji, 
przewidzianej w' art. 8 ust. 1 w związku z art. 6 dekretu, 
zwłaszcza, że w sprawie o rozgraniczenie chodzi w istocie 
rzeczy nie o same granice, lecz o to, do jakich granic sięga 
prawo właściciela, a także o wydanie gruntu do tych granic.Artykuł 153 kodeksu cywilnego ustala kryteria rozgraniczenia, którymi są:1) stan prawny;2) ostatni spokojny stan posiadania;3) wszelkie inne okoliczności.W postępowaniu administracyjnym mamy do czynienia najczęściej z pierwszym kryterium, przy czym przez stan 
prawny (...) należy rozumieć także zasiedzenie przygranicz
nych pasów ziemi (orzeczenie Sądu Najwyższego z dnia 26IV1967 r.), a także możliwość ścisłego ustalenia po
wierzchni w niektórych szczególnych przypadkach (orzeczenie SN z dnia 24 X1972 r.), lub możliwość stwierdzenia 
granicy na podstawie decyzji organu administracji (orzeczenie SN z dnia 15III 1968 r.). Powyższe wykładnie Sądu Najwyższego podkreślają rolę i wagę czynności przygotowawczych dokonywanych przed przeprowadzeniem postępowania rozgraniczeniowego, polegającego na dokładnym badaniu i analizie wszelkich dokumentów dotyczących rozgraniczanych nieruchomości, znajdujących się w:1) księgach wieczystych lub zbiorach dokumentów;2) aktach gospodarstw;3) operatach ewidencji gruntów,4) operatach prawnych regulacyjnych, scaleniowych itp.;5) operatach technicznych pomiaru lub aktualizacji granic władania;6) operatach pomiarów uzupełniających.Dokumenty zakwalifikowane do wykorzystania w postępowaniu rozgraniczeniowym powinny mieć moc dowodowa zgodnie z rozporządzeniem ministra odbudowy z dnia 10 XI 1948 r. wydanym w porozumieniu z ministrem sprawiedliwości o mocy dowodowej planów i dokumentów przy ustalaniu granic nieruchomości (Dz. U. nr 55, poz. 439).Prowadząc, postępowania rozgraniczeniowe należy dążyć do ustalenia stanu prawnego, trzeba jednak brać pod uwagę również pozostałe dwa kryteria, a zatem ostatni spokojny stan posiadania jak i wszelkie inne okoliczności. Jest to 

szczególnie istotne przy rozgraniczeniach siedlisk lub budynków. Pogląd taki podziela na przykład Sąd Wojewódzki w Koszalinie, stwierdzając w postanowieniu z dnia 2 XII 1982 r. (nr ICr 353/82) dokonanie rozgraniczenia z uwzględ
nieniem wszelkich okoliczności, jest również dopuszczalne 
w sytuacji, kiedy stan prawny jest możliwy do ustalenia, 
ale pewne ważne względy usprawiedliwiają modyfikację 
granicy. Wskazane jest wzięcie pod uwagę tej modyfikacji 
szczególnie przy rozgraniczeniach budynków.Artykuł 152 kodeksu cywilnego rozdziela czynności rozgraniczenia oraz urządzenia i utrzymywania stałych znaków granicznych. R. Czarnecki w książce pt. „Rozgraniczenie nieruchomości” wprowadza pojęcie wytyczenia granicy jako czynności następnej po rozgraniczeniu — określeniu położenia punktów i linii granicznych. Takie określenie czynności wydaje się mało precyzyjne i może powodować pewne wątpliwości wśród geodetów, ponieważ termin wytyczenie jest czasem używany w znaczeniu wyznaczenie — na przykład elementów projektowanych, lub przetyczenie — na przykład linii prostej.Reasumując powyższe proponuję przyjąć następujące określenia kolejnych czynności dokonywanych w trakcie postępowania rozgraniczeniowego (rys.):— wznowienie granic — zespół czynności związanych z określeniem położenia punktów i linii granicznych na podstawie dokumentów, polegających na:1) odszukaniu znaków granicznych utrwalonych uprzednio i wyznaczających granice zatwierdzone prawomocną decyzją administracyjną lub wyrokiem sądowym, których położenie nie jest obecnie znane stronom, mimo ich istnienia na gruncie, przy czym chodzi tu wyłącznie o znaki naziemne:

2) wznowieniu znaków granicznych — określeniu punktów, w których znaki naziemne były osadzone, lecz uległy zniszczeniu, przesunięciu lub uszkodzeniu (niezależnie od istnienia stabilizacji podziemnej);3) wznowieniu punktów granicznych — określeniu położenia punktów ustalonych niegdyś jako punkty graniczne, lecz nie utrwalonych.— ustalenie granic — może nastąpić w wypadku braku jakichkolwiek dokumentów, lub stwierdzenia, że istniejące dokumenty nie umożliwiają jednoznacznego określenia przebiegu granic z uwagi na istniejące w nich błędy, rozbieżności, czy też brak precyzji. Zatem będzie ono polegało na ustaleniu położenia punktów i linii granicznych:1) na podstawie zgodnego oświadczenia stron;2) w wypadku zaistnienia sporu granicznego po nakłonieniu stron do ugody i spisaniu aktu ugody.Należy tu stwierdzić, że spór graniczny, to nie tylko sytuacja w której właściciele dwóch graniczących ze sobą nieruchomości nie mogą dojść do porozumienia w trakcie ustalania granicy. Niejednokrotnie mianem sporu granicznego należy również określić sytuację, gdy właściciele nieruchomości zgodnie wskazują przebieg granicy, a dokumenty mające moc dowodową wskazują inny jej przebieg.
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Na terenie województwa koszalińskiego taka sytuacja najczęściej występuje w działkach siedliskowych, gdzie przy wykonywaniu pomiaru stanu władania ustalono punkty graniczne na początku i na końcu tych działek, nie troszcząc się o ustalenie faktycznego przebiegu granicy w siedlisku (w zabudowaniach). Spisanie aktu ugody umożliwi wprowadzenie zmian do operatu ewidencji gruntów ɪ ujawnienie właściwego stanu prawnego nieruchomości w księgach wieczystych.

Jednocześnie trzeba podkreślić, że akt ugody powinien być sporządzany tylko wtedy, gdy ustępstwa dotyczą obydwu nieruchomości, a przygraniczne pasy ziemi stanowią drobne części powierzchni nieruchomości. W wypadku bowiem jednostronnych znacznych ustępstw następowałoby przeniesienie własności poważnych części nieruchomości, co nie jest zgodne z rolą jaką ma do spełnienia rozgraniczenie.Całość procesu rozgraniczeniowego przedstawia tablica.
Tablica

RozgraniczenieW trybie dekretu z dnia 13 IX 1946 r. I W trybie dekretu z 21IX 1950 r.Decyzja o wszczęciu postępowania rozgraniczonego IBadanie dokumentów, analiza ich przydatności, sporządzenie szkicu podstawowegoWezwanie stron (termin) Zawiadomienie sołtysa, naczelnika miasta, gminy i osób zainteresowanychOdszukanie, wznowienie lub ustalenie granic na gruncieW wypadku istnienia sporu granicznego Przy granicach niespornych W przypadku sporu granicznegoDziałania mediacyjne I Wszczęcie postępowania w trybie dekretu z 13 IX 1946 r. w stosunku do spornych odcinków granic
V

w wypadku niedojścia do ugody W wypadku dojścia do ugodyMarkowanie punktów:— wskazanych przez strony— według dokumentów Zamarkowanie punktów granicznychPrzetyczenie granic działek długich (ponad 400 m) lub odcinków granic o braku wzajemnej widoczności punktów granicznychPomiar i sporządzenie szkicu granic spornych Spisanie aktu ugody Spisanie protokołu granicznegoSporządzenie protokołu granicznego z opisem dowodów podanych przez strony Utrwalenie punktów granicznych znakami, pomiar i sporządzenie dowodów pomiarowych
Decyzja o rozgraniczeniuSporządzenie opinii w sprawie Przebiegu granicPrzekazanie akt sądowi rejonowemuUtrwalenie granic ustalonych Prawomocnym orzeczeniem sąduDjawnienxe stanu prawnego w księgach wieczystych oraz operacie ewidencji gruntów

Przyjęcie operatu do składnicy materiałów geodezyjnych i kartograficznych
LITERATURAGeodeta prowadzący postępowanie rozgraniczeniowe powinien w takim wypadku zachować szczególną ostrożność W trakcie rozmów z zainteresowanymi. Chodzi o to, aby Przez niepotrzebne obstawanie przy takim przebiegu gra- *}χcy jaki wskazują dokumenty nie spowodować powstania faktycznego sporu między właścicielami nieruchomości, do Zakończenia którego nie uda się już doprowadzić w postępowaniu administracyjnym. Wynika stąd wniosek, że postępowanie rozgraniczeniowe powinni prowadzić doświadczeni Wykonawcy, umiejący podejmować właściwe decyzje w trakcie badania granic na gruncie.

[1] B a r a ń s k i W.: Vademecum przepisów prawa dla geodetów. PPWK, Warszawa 1972[2] B u c h o 1 c J.: RoIa protokołu granicznego w postępowaniu 
rozgraniczeniowym. Prz. Geod. R. 41: 1969 nr 1[31 Czarnecki R.: Rozgraniczenie nieruchomości. Wydawnictwo Prawnicze, Warszawa 1962[4] Kłopotowski J.: Ustalenie granic czy rozgraniczenie nie
ruchomości. Prz. Geod. R. 35: 1963 nr 9[5] Orzecznictwo Sądu Najwyższego: Zbiory orzeczeń nr nr: 3/65, 11/66, 11/67, 11/68, 2/73, 9/73, 4/75. Wydawnictwo Prawnicze, Warszawa[6] Praca zbiorowa: Kodeks cywilny — komentarz. Wydawnictwo Prawnicze, Warszawa 1972
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Moje wspomnienia z przeszłości
Część IIT

55xPAMIĘTNIKL·^
⅞⅞eodet0tυ∖^y

Okres od zakończenia II wojny światowej do rozpoczęcia 
pracy w Łódzkim Okręgowym Przedsiębiorstwie MierniczymWprawdzie II wojna światowa jeszcze trwała, broniły się rozpaczliwie hitlerowskie Niemcy, ale dla nas, w Kielcach, od końca stycznia 1945 roku rozpoczął się okres odbudowy kraju. W dniu 20 stycznia zgłaszam się do Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego w Kielcach do pracy, 29 tego miesiąca otrzymuję nominację i delegację do powiatu Wloszczowskie- go w celu technicznego wykonania reformy rolnej.Otrzymuję do podziału 7 majątków prywatnych o powierzchni około 1000 ha. W grupie mam: praktyka geodetę, inżyniera melioranta i rolnika, razem ze mną — 4 osoby. Dla 6 majątków otrzymuję istniejące podkłady geodezyjne różnej wartości i aktualności. Dla majątku Kluczewsko, po- położonego w centrum rejonu moich prac trzeba opracować nowy podkład. Sprzętu żadnego mi nie przydzielono, moje własne instrumenty i cały sprzęt kreślarski zostały w Kowlu, w ruinach domu. Na całą grupę są 2 taśmy, teodolit i drobny sprzęt kreślarski i obliczeniowy, stanowiące prywatną własność kol. Majkowskiego, jednego z członków grupy. Nie otrzymaliśmy żadnej odzieży roboczej; najgorzej pod tym względem wyglądam ja — letnie półbuciki z okresu Powstania Warszawskiego (a jest połowa lutego) i jedyne palto na grzbiecie, cudem ocalałe w czasie powstania, pochodzące jeszcze z okresu składania egzaminu na mierniczego przysięgłego, to jest z 1934 roku. Zachowałem je do dzisiaj jako pamiątkę.Obliczenia wykonywaliśmy na arytmometrze (również własność kol. Majkowskiego), suwaku logarytmicznym lub po prostu na papierze. Na całą grupę były 2 podziałki transwersalne w skalach 1 :4000 i 1 :5000. Niedostateczną liczbę podziałek uzupełniłem przez wykreślenie dodatkowych na papierze kreślarskim. Zdały w zupełności egzamin, używałem je do 1946 roku, to jest do momentu zakupu metalowych. Mam je do dzisiaj w swoim archiwum.Pracę rozpoczęliśmy tylko my dwaj — kol. Majkowski i ja od majątku Oleszno. Następnie, po wykonaniu wstępnych prac polowych przenieśliśmy się do majątku Kluczewsko, gdzie dołączyli pozostali dwaj koledzy — inż. Grabowski i Gajda. W Kluczewsku krótkie przeszkolenie techniczne tych ostatnich zarówno w pracach kameralnych, głównie projektowych, jak i w umiejętności wyznaczenia na gruncie nowo zaprojektowanych działek. Tam od razu praktyczny egzamin w projektowaniu na podkładzie, a następnie wyznaczeniu na gruncie zaprojektowanych działek.Gdy przekonałem się już, że wszyscy koledzy dadzą sobie radę, podzieliłem pomiędzy nich poszczególne majątki. Tu ciekawostka: inż. Grabowski podzielił własny majątek Wymysłów. Był to już początek marca i trzeba było przyśpieszyć prace, aby z wiosną, która była tuż, tuż, oddać ziemię rolnikom pod uprawę. Pracowaliśmy ciężko, po kilkanaście godzin na dobę, bez świąt i niedziel. Zakończyliśmy prace przed Wielkanocą, która była dla nas zasłużonym wypoczynkiem po wytężonej pracy. Pozostało kameralne wykończenie robót, którego główny ciężar znowu spadł na barki kol. Majkowskiego i moje, gdyż pozostali, jako nie geodeci wymagaliby znowu przeszkolenia.Po zakończeniu reformy rolnej, w maju 1945 roku, grupa została rozwiązana i każdy z jej członków rozpoczął pracę w swoim zawodzie. Ja otrzymuję do wykonania szczegółowy plan zagospodarowania przestrzennego zniszczonej przez działania wojenne w 1939 roku wsi Lgota Błotna, położonej w gminie Irządze w powiecie włoszczowskim. Niestety, opracowanie planu skończyło się na wersji kameralnej, bez wyznaczania na gruncie, wobec oporu całej wsi domagającej się scalenia gruntów, a nie „placówek” pod zabudowę, która już zresztą częściowo nastąpiła na dawnych siedliskach.Brak decyzji w tej sprawie ze strony Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego w Kielcach spowodował, że zostałem czasowo bez pracy. Korzystając z tego dorywczo zaangażowałem się do pomiaru terenów zniszczonego w 1939 roku miasta Szczekociny w tym samym powiecie, prowadzonego przez inż. Banaśkiewicza. Pomiar był wykonywany również 

do celów opracowania planów zagospodarowania przestrzennego, lecz wykonałem tylko projekt i stabilizację osnowy poziomej oraz fragment pomiaru miasta, gdyż zostałem odwołany do dalszego kontynuowania rozpoczętego w okresie wojny — przez niemieckie władze okupacyjne — scalenia osady Secemin w powiecie włoszczowskim. Po kilku miesiącach zostałem ponownie odwołany przez WUZ w Kielcach i oddelegowany do opracowania ogólnego planu zagospodarowania oraz szczegółowych planów zabudowy wsi zniszczonych przez działania wojenne na tak zwanym przyczółku sandomierskim w powiecie Stopnickim. Były to 22 wsie położone w gminach: Wolica, Pacanów i Oleśnica, ɑ ogólnej powierzchni około 13 000 ha.Ogólny plan zagospodarowania przestrzennego w tym rejonie opracowałem na dostarczonym mi przez Starostwo Powiatowe w Busku podkładzie w postaci map topograficznych w skali 1 :25 000. Po zatwierdzeniu planu ogólnego WUZ w Kielcach zlecił mi opracowanie szczegółowych planów zabudowy z wyznaczeniem na gruncie działek budowlanych całkowicie zniszczonych wsi: Falęcin Stary, Falę- cin Nowy, Nowa Wieś, Klępie Dolne i Klępie Górne o powierzchni ca 1600 ha, w tym około 180 ha gruntów przewidzianych do zabudowy.Była to wiosna 1946 roku. Warunki pracy były bardzo niebezpieczne, teren zaminowany, sporo ludzi zginęło lub zostało kalekami przy zagospodarowywaniu pól. Jako charakterystyczne przypominam sobie takie zdarzenie. Po rozpoczęciu pomiaru we wsi Falęcin Nowy zakopałem na poboczu szosy przechodzącej przez tę wieś słupek pomiarowy- Po paru dniach przechodząc tamtędy podczas pomiaru ką; tów słupka tego nie zastałem. W tym miejscu był niewielki dołek. Interpelowani mieszkańcy pobliskich domów wyjaśnili mi, że w tym miejscu wracająca z targu w Stopnicy furmanka najechała na przeciwczołgową minę. Konie przeszły, przód wozu również, dopiero tył wozu trafił na zapalnik, bo był obciążony przez 4 ludzi. Koniom nic się nie stało, przód wozu częściowo ocalał, a resztki siedzących na wozie ludzi zbierano na polu i zdejmowano z drutów telefonicznych ... Miałem i tu szczęście — słupek był zakopany zaledwie kilkadziesiąt centymetrów od miny i dolna jego część częściowo ocalała!Po dokonaniu szczegółowego wywiadu we wszystkich wymienionych wsiach rozpocząłem prace od wsi Klępie Górne, całkowicie zniszczonej przez trwające 6 miesięcy pozycyjne działania wojenne. Dotychczasowe siedliska tej wsi były nadzwyczaj ciasne, co zresztą było powodem, że w czasie działań wojennych spłonęły wszystkie budynki. Początkowo mieszkałem w powojennym bunkrze, później w nie wykończonym domu razem ze świnkami, cięlętami i kurami - całe szczęście, że nadeszło lato. I tu napotkałem na opór ludności nie życzącej sobie „placówek”, a pragnącej scalenia grntów. Był to opór czynny, uniemożliwiający wykonanie prac pomiarowych. W tej sytuacji jadę do WUZ w Kielcach i melduję o tym. Tym razem reakcja Urzędu jest niemal błyskawiczna: wydelegowano inspektora kontroli technicznej — inż. Zawadzkiego, który na ogólnym zebraniu wsi wytłumaczył, że będą mieli scalenie, ale na razie ze względu na konieczność szybkiej odbudowy wsi muszą być „placówki”, które w toku scalenia mogą uleɑ zmianom. Na mój wniosek zezwolił zainteresowanym na dokonanie wyboru rady scaleniowej. Nastroje uległy normalizacji, a to umożliwiło mi wykonanie pomiaru, stanu posiadania w siedliskach oraz na gruntach ornych projektowanych pod zabudowę.Takie prace wykonywane w pozostałych wsiach nie napotkały już oporu. Po zakończeniu opisanych prac w dniu 1 X1946 r. zwalniam się z Urzędu i otwieram kancelarię mierniczego przysięgłego. Pierwszą moją pracą w nowym charakterze jest właśnie scalenie wsi Klępie Górne, zlecone mi przez WUZ w Kielcach. Przy tym scaleniu, jak też ɪ przy scalniu przyległej wsi Szczeglin, rozpoczętej prawɪɑ równocześnie, wykorzystałem całe zdobyte przed wojną doświadczenie — z dobrym skutkiem, gdyż zainteresowań1 jednogłośnie weszli samorzutnie w użytkowanie kolonii natychmiast po wyznaczeniu ich na gruncie i przy okazaniu 
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projektu przez komisarza ziemskiego skarg prawie nie było. Były to zresztą prace znacznie łatwiejsze do wykonania niż na przykład te przed wojną w Zaczerneczach czy Świna- rzyni w powiecie kowelskim.Był to okres, kiedy do każdej pracy przystępowało się z dużą dozą entuzjazmu, ,może dlatego, by nadrobić 4 lata okupacji niemieckiej i poniewierki w latach 1943—1944.W tym czasie nawiązuję kontakt ze Spółdzielnią Pracy Mierniczych i Melioratorow w Skarżysku Kamiennej i przystępuję do wykonania pierwszej pracy w charakterze kandydata na członka Spółdzielni. Wspólnie z większością członków tej Spółdzielni wyjeżdżam na Ziemie Odzyskane do województwa poznańskiego, gdzie w powiecie Trzcianka wykonuję regulację wsi Dębowa Góra o powierzchni ca 1320 ha, zakończoną w 1947 roku wyznaczeniem działek na gruncie. Była to pierwsza praca, w której zetknąłem się z katastrem pruskim i jego specyficzną różnorodnością podkładów geodezyjnych.Z dalszej pracy w ramach Spółdzielni na razie jednak rezygnuję. Powodem rezygnacji była zbyt duża odległość robót od domu oraz konieczność zakończenia scaleń wsi Klępie Górne i Szczeglin. W 1947 roku przyjmuję regulację gruntów wsi Uciechow w powiecie dzierżoniowskim na Dolnym Śląsku. Była to praca stosunkowo łatwa, teren lessowy, a Więc nie było większych różnic w jakości gleby. Wykonałem 14 szybko i — o dziwo — nie było skarg przy okazaniu Wyznaczonego na gruncie projektu podziału.Nie odpowiadały mi jednak prace oddalone od Kielc. Toteż w 1947 roku przyjmuję do wykonania scalenie obiek- lɑ Nakło w powiecie włoszczowskim o powierzchni ponad 1500 ha, złożonego z 5 wsi i przysiółków. Była to praca trUdna pod względem technicznym z uwagi na bardzo roz- czIonkowang figurę tego obszaru, jak też i scaleniowo-gos- Podarczym — z powodu rozmaitości gleb: od czarnoziemów lessowych do lotnych niemal piasków.Po wykonaniu klasyfikacji i szacunku gruntów prace na Polecenie WUZ przerwałem. Był to okres organizowania sPoldzielni produkcyjnych, więc scalenia stały się nieaktualne.. Jesienią 1948 roku przystępuję ponownie do opisanej wy- z≡j Spółdzielni Mierniczych i Melioratorów w Skarżysku Nanaiennej wykonując szereg drobnych prac na terenie Nielecczyzny. W marcu 1949 roku prezes Spółdzielni — inż. bt. Trzaskowski otrzymuje nominację na dyrektora kieleckiego oddziału nowo organizowanego Państwowego Pfzedsiębiorstwa Mierniczego. Zapada uchwała spółdzielni 0 samorozwiązaniu i przystąpieniu do pracy w tym przed- siSbiorstwie.Pierwszą pracę, jaką otrzymał kielecki oddział PPM do Wykonania, był pomiar sytuacyjno-wysokościowy terenów 1vOkol miasta Ożarowa w powiecie opatowskim o powierzchni około 10 00 ha pod projektowaną cementownię. Naszym zadaniem było wykonanie mapy sytuacyjno-wyso- *c°sciowej w skali 1 :10 000, a później, po lokalizacji cemen- 19w∏i, dalszych map wycinkowych w większych skalach. Na mierzonym terenie były tylko 2 punkty triangulacji Pedstawowej: Podgrodzie i Ożarów. Ciąg niwelacji precy- ^jnej przechodził wzdłuż szosy Ostrowiec — Ożarów — Nraśnik. Termin wykonania robót postulowany przez zabawiającego był niezmiernie krótki: o ile sobie przypomi- Petn — 3 czy 4 miesiące. Przy tak szybkim wykonaniu ro- e°ty należało równocześnie wykonywać osnowę i pomiar SZczegółowy. Z 32-osobowego gremium, jakim dysponował ɛddzɪal kielecki PPM, utworzono na przełomie marca i *rMetnia 1949 roku 5 grup: triangulacji zagęszczającej, po- tlSonizacji technicznej, niwelacji technicznej, tachimetrii 1 Pomiaru szczegółów sytuacyjnych. Jako pierwsza ruszyła z wywiadem grupa triangulacyjna, prawie równocześnie rozpoczęła pracę grupa niwelacyjna — też od wywiadu i opra- c°wania projektu. Po opracowaniu projektu triangulacji zagęszczającej i lokalizacji w terenie jej punktów ruszyła , teren grupa poligonizacji, w której byłem ja. Otrzyma- Jem do wykonania poligonizację południowej części obiek- Ju> około 6000 ha. Najważniejszą i najpilniejszą czynnością ŋtta stabilizacja punktów poligonowych i reperów, jako wgɪunku rozpoczęcia pomiaru szczegółów i tachimetrii.Prace trwały niespełna miesiąc do czasu ich odwołania Przez zamawiającego. Powodem był brak wód podziemnych °° głębokości ponad 250 m. W tym czasie, według koszto- ysu wynikowego, było wykonane ponad 30% całości robót! 0 raz pierwszy w życiu brałem udział w tak wielkiej, a xτadto >>eχPresowej" robocie.Następną naszą pracą był podkład geodezyjny pod ce- entownię Wierzbica w powiecie radomskim na powierzchni 2000 ha. Warunki techniczne były’ podobne do ożarow- tt,1Stl, z tym, że mapa miała być w skali 1:5000. Termin Jeri °nan'a też „zabójczy” — 2 miesiące. Tu utworzono °n4 dużą, 18-osobową grupę pod kierownictwem inż. 

Jaślana, ja byłem jego zastępcą. Organizacja pracy była inna niż w Ożarowie: cały teren podzieliliśmy na kompleksy 100—150 ha. W każdym z nich pracowało 1—2 wykonawców wszystkich prac z tym, że wywiad i sporządzenie projektu szczegółowego osnów wykonaliśmy my: kierownik grupy i ja, a stabilizację i pomiar osnowy — poszczególni wykonawcy kompleksów. Zaletą takiej organizacji było to, że pomiar całego obszaru był wykonywany równocześnie, wadą — ewentualne luki powstające na granicach niektórych kompleksów czy też podwójne pokrycie. Nie udał się też pomiarowy „konglomerat” poligonizacji technicznej. Różnice pomiaru przez poszczególnych wykonawców były tak duże, że zaszła konieczność ponownego pomiaru boków sieci poligonowej w celu wyeliminowania błędów przypadkowych o różnych znakach. Powtórny pomiar boków poligonowych wykonał inż. Jaślan Skomparowanym dalmierzem dwu- Obrazowym Boshardt-Zeiss. Średnich błędów nie pamiętam, ale były one znacznie mniejsze od dopuszczalnych. Z niwelacją techniczną nie było kłopotów, gdyż wzdłuż obszarü przechodził ciąg niwelacji precyzyjnej. Zorganizowane tak prace połowę i Oblicezniowe trwały zaledwie nieco ponad 3 tygodnie. Można było rozpocząć kartowanie. Dokonali go również wykonawcy poszczególnych kompleksów na arkuszach sekcyjnych, które przygotowałem uprzednio. Wykreślenie potrzebnej zamawiającemu matrycy mapy Sytuacyjno- -wysokościowej w skali 1 :5000 było dziełem jednego tygodnia. Oczywiście, że prace kameralne wykonywaliśmy na dwie zmiany, pracując nieraz do 1 czy 2 w nocy. Przed upływem terminu, to jest w końcu czerwca 1949 roku, prace były zakończone.Opisane dwa obiekty były zarówno dla mnie, jak też i dla pozostałych kolegów dobrą szkołą wykonawstwa zespołowego oraz organizacji i podziału pracy. Zdobyte tam doświadczenia zaowocowały w następnych latach.W Iipcu 1949 roku otrzymuję do wykonania osnowę geodezyjną miasta Chmielnik w powiecie Busko na powierzchni ca 1000 ha. Po opracowaniu projektów sieci Kieleckiego Urzędu Wojewódzkiego i Zastabilizowaniu punktów poligonowych i reperów przystąpiłem do ich pomiaru.Zdecydowałem się na zastosowanie przy pomiarze sieci poligonowej metody opracowanej przez inż. Jaślana i zastosowanej w Wierzbicy, to jest pomiaru boków dalmierzem dwuobrazowym Boshardt-Zeissa ze środka boku, a kątów oddzielnie teodolitem Wilda T2 z przestawieniem dalmierza. Dokładność pomiaru kąta wyniosła ±15,5cc, boku ±2,59 cm przy średniej jego długości 270 m, czyli 1/10 400. Nie pamiętam średnich błędów po wyrównaniu sieci, w każdym razie osiągnięte dokładności kwalifikowały sieć poligonową do klasy I (kategoria A) według instrukcji GUGiK B-III podczas, gdy w warunkach technicznych teren był zaliczony do kategorii C (klasa III). Te dokładności osiągnąłem bez dodatkowego nakładu pracy, jedynie pomijałem w pracy godziny południowe (11—15) w dniach dużego nasłonecznienia. Dalmierz był Skomparowany na założonej bazie długości około 700 m, pomierzonej taśmą bazową 50 m, a to w celu wyeliminowania błędów: osobowego, stałej K oraz rektyfikacji urządzenia autoredukcyjnego. Wobec braku sieci triangulacyjnej na tym terenie poligonizację obliczyłem w układzie lokalnym.Sieć niwelacyjna była typowa, nie wyróżniała się specjalnie, poza średnim błędem 2,5 mm/km. I tu ciekawostka: na terenie Chmielnika były 2 punkty niwelacji precyzyjnej. Jeden był osadzony na kościele, drugi na budynku szkoły podstawowej, odległej o 600 m. Niwelując ciąg pomiędzy tymi punktami stwierdziłem różnicę 6 mm. Zawiadomiony o tej różnicy Wydział Pomiarów Urzędu Wojewódzkiego w Kielcach zawiadomił PPG. Przyjechała z Warszawy ekipa PPG, przeniwelowała jeszcze raz tę trasę i przyznała mi rację. Był to ciąg wiszący nawiązany jednopunktowo, bez kontroli ... Od tego czasu unikam ciągów wiszących!Od pierwszego stycznia 1950 roku przechodzę z wykonawstwa terenowego do pracy w biurze Dyrekcji Okręgowego Przedsiębiorstwa Mierniczego na stanowisko starszego inspektora, a następnie kierownika działu dokumentacji technicznej. I tu przydało się dotychczasowe doświadczenie zawodowe, szczególnie przy opracowywaniu warunków technicznych robót wykonywanych przez KOPM i ich kosztorysowaniu. Starałem się prace w miarę możności uprościć, zmechanizować, ująć w schematy umożliwiające wykonywanie niektórych czynności przez pracowników o niepełnych kwalifikacjach zawodowych, a nawet zwykłych rachmistrzów. W 1951 roku opracowuję pierwszy w okręgowych przedsiębiorstwach mierniczych cennik robót geodezyjnych ułatwiający kosztorysowanie robót i obliczanie ich pracochłonności. Za opracowanie cennika otrzymałem nagrodę GUGiK w wysokości 500 złotych.W maju 1950 roku składam przed Komisją Weryfikacyjno- -Egzaminacyjną przy Politechnice Warszawskiej egzamin 
49



i uzyskuję stopień inżyniera geodety ze specjalnościami: urządzenia rolne i pomiary szczegółowe.Od 1 I 1952 r. ulega likwidacji kieleckie OPM. W Kielcach tworzy się wydział produkcyjny łódzkiego OPM, w którym pełnię funkcję starszego inspektora dokumentacji. W tym czasie Wydział Produkcyjny LOPM w Kielcach otrzymuje szereg prac na terenie Gór Świętokrzyskich i w ich najbliższym sąsiedztwie. Są to tereny w 80—100% pokryte lasami. Sieć triangulacji wypełniającej jest na tych terenach rzadka, odległości pomiędzy punktami triangulacyjnymi wynoszą z reguły ponad 10 km. Zagęszczenie sieci triangulacyjnej byłoby zbyt pracochłonne i kosztowne, po- Iigonizacja precyzyjna II klasy nawet przy użyciu 5-metro- wych łat do pralaktycznego pomiaru boków też byłaby pracochłonna i kosztowna ze względu na wielką liczbę przecinek leśnych.Opierając się na wynikach wykonanej w latach 1949—1950 Poligonizacji technicznej miasta Chmielnik zgłosiłem w 1952 roku projekt udoskonalenia technicznego, polegającego na zastosowaniu dalmierza dwuobrazowego do pomiaru boków Poligonizacji precyzyjnej II klasy na tych terenach. Komisja ds. Wynalazczości LOPM postanowiła przeprowadzić pomiar doświadczalny sieci poligonowej zastępującej trian- gulację zagęszczającą na wymienionych terenach. Zastosowano ciągi długości 6—7 km. Warunki pomiaru boków dalmierzem dwuobrazowym nie były zbyt sprzyjające ze względu na późną jesień (październik, listopad, część grudnia). Nie pamiętam średnich błędów pomiaru boków. Natomiast dokładność samej poligonizacji była wystarczająca według ówczesnych wymagań instrukcji poligonizacji precyzyjnej II klasy. Osiągnięto średni błąd względny wyrównania sieci w granicach ca 1/7000. Wkrótce sprawa przestała być aktualna, gdy GUGiK w nowej instrukcji technicznej poligonizacji precyzyjnej I i II klasy zaostrzył wymagania dokładnościowe, którym już dalmierz dwuobra- zowy nie mógł sprostać.Oczywiście, że dzisiaj w dobie odległościomierzy elektronicznych sprawa ta nadaje się już tylko do ... pamiętnika.Od 1 IX 1953 r. GUGiK przenosi z powrotem siedzibę przedsiębiorstwa do Kielc. W nowo utworzonej dyrekcji KOPM pełnię obowiązki kierownika działu techniczno- -Produkcyjnego do 30 VI 195 r. W tym czasie moim zadaniem było koordynowanie oraz nadzór organizacyjny i techniczny prac prowadzonych przez 3 wydziały produkcyjne: kielecki, łódzki i lubelski. Z tego okresu najbardziej utkwił mi w pamięci pomiar państwowych gospodarstw rolnych. Przedsiębiorstwo prowadziło wówczas prace dosłownie niemal na terenie całej Polski, oprócz województwa łódzkiego, kieleckiego i lubelskiego — w koszalińskim, olsztyńskim, białostockim, o głównie w Bieszczadach, gdzie większość robót wykonał ówczesny Wydział Produkcyjny KOPM w Łodzi. Tu, w terenie górskim bardzo przydały się kolegom dalmierze dwuobrazowe Boshardt-Zeiss i Redta.A Bieszczady były wówczas zupełnie nie zagospodarowane: najpewniejszym środkiem lokomocji, przy braku dróg były ... własne nogi! Przekonałem się o tym podczas inspekcji robót.W połowie 1957 roku przy reorganizacji dyrekcji przedsiębiorstwa rezygnuję z kierownictwa działu techniczno- produkcyjnego. Kierownikiem działu został nie żyjący już obecnie mgr inż. Feliks Banaśkiewicz. Pełniłem w tym czasie obowiązki jego zastępcy, kierując pracami dokumentacji techniczno-kosztorysowej. Od dnia 1 VIII 1958 r. przechodzę do pracy w nowo powstałym Łódzkim Okręgowym Przedsiębiorstwie Mierniczym.Okres od 1950 do 1958 roku to czas mojej największej aktywności zawodowej. Nie pracuję wprawdzie bezpośrednio w produkcji, lecz zdobyte doświadczenie zawodowe i pogłębione przygotowanie teoretyczne wykorzystuję początkowo — jak już wyżej wspomniałem — przy opracowaniu dokumentacji techniczno-kosztorysowej, a po 1953 roku — organizacji robót.Oprócz usprawnień będących moim służbowym obowiązkiem zgłosiłem 5 pomysłów racjonalizatorskich do komórki wynalazczości KOPM. Wszystkie zostały przyjęte, gorzej było z realizacją. Jeden z pomysłów stosowany zresztą przeze mnie jeszcze przed wojną w 1928 roku nie został zrealizowany do chwili mojego odejścia z KOPM, a mianowicie: kompleksowe obliczanie powierzchni działek czworokątnych, opublikowane zresztą w Przeglądzie Geodezyjnym nr 5/1954. Powodem był brak wykonawcy na „harfę” wykreślaną na szkle lub „pleksiglasie”. Spółdzielnia „Skala” w Warszawie odmówiła wykonania zamówienia, argumentując to brakiem materiałów. Inny pomysł — oświetlenie do łat dalmierza dwuobrazowego przy pracach nocnych lub w tunelach po własnoręcznym wykonaniu prototypu, pomyślnym wykonaniu prób „zmarł” z tego samego powodu — braku wyko

nawcy na kilkanaście egzemplarzy zapotrzebowanych przez przedsiębiorstwa geodezyjne z całego kraju.Na okres ten przypada również moja największa aktywność w pracy stowarzyszeniowej w SGP. Wprawdzie do SGP należę od 1954 roku i jestem jednym z założycieli oddziału kieleckiego, a od 1946 roku do 1958 roku — członkiem zarządu Oddziału SGP w Kielcach, ale okres największego zaangażowania w pracy stowarzyszeniowej to lata 1953—1958, gdy dwukrotnie pełnię, obowiązki przewodniczącego kieleckiego oddziału SGP (lata 1953—1954 oraz 1957—1958). Ponadto, w latach 1946—1958 byłem wybierany nieprzerwanie przez walne zgromadzenie członków kieleckiego oddziału SGP jako delegat na zjazd delegatów i brałem zawsze aktywny udział w pracach zjazdu.
Okres pracy w Łódzkim Okręgowym Przedsiębiorstwie 
Mierniczym oraz w Spółdzielni Pracy „Technoplan”Pracę w LOPM rozpocząłem w 1958 roku mieszkając jeszcze w Kielcach. Dyrektor LOPM — inż. Pacalowski przewidywał dla mnie pracę w biurze przedsiębiorstwa, lecz do czasu uzyskania mieszkania spółdzielczego w Łodzi przeszedłem do produkcji bezpośredniej.Otrzymałem na terenie Kielecczyzny, w powiecie jędrzejowskim prace pomiarowe grupy przyległych wsi: Wodacz, Kowalów Górny, Kowalów Dolny, Olszówka i Brzeście, razem w jednej obwodnicy około 2000 ha. Było to sporządzenie pokładów geodezyjnych do klasyfikacji gruntów. Osnowa geodezyjna do tych prac była wspólna, nawiązana do sieci triangulacji wypełniającej uzupełnionej dodatkowo kilku punktami wciętymi wstecz. Były to prace łatwe, nie wyróżniające się niczym szczególnym.Na tych obiektach, przy obliczaniu stanu władania zastosowałem po raz pierwszy po zakończeniu II wojny światowej obliczenie powierzchni działek za pomocą „harfy” (Prz. Geod. R. 26: 1954 nr 5), wykreślonej początkowo ręcznie na kodatrasie, a później — na moją specjalną prośbę — wykonanej przez Spółdzielnię „Skala” na płytce z „pleksigla- su”, dostosowanej do skali 1 :5000, to jest przy odstępie linii równoległych równym 0,8 mm.Potwierdziło się tu moje przedwojenne doświadczenie — przyspieszenie obliczeń o około 50% przy - równoczesnym zwiększeniu ich dokładności. Różnice z dwóch obliczeń powierzchni działki wahały się w zależności od kształtu działki od 1/100 do 1/2000. Najlepsze wyniki były przy działkach wydłużonych. Odchyłki względne sum powierzchni działek w stosunku do powierzchni kompleksów obliczonych ze współrzędnych mieściły się w granicach od 1 :500 do 1 :1500.Niestety, po przeniesieniu się w 1959 roku do Łodzi nie udało mi się spopularyzować tej metody obliczeń, gdyż poza wspomnianym jednym egzemplarzem „harfy” nadal „Skala” odmawiała wykonania większej ich liczby.Po zakończeniu drugiej fazy prac we wsi Wodacz i innych, ciągle mieszkając w Kielcach, otrzymałem do wykonania nowy obiekt: wsie Tempoczów Rędziny i Tempoczów Kolonia w powiecie Kazimierza Wielka. Ze względu na mocno pofałdowany teren (grzędy lessowe) wykonałem pomiar osnowy geodezyjnej tego stosunkowo niewielkiego obiektu — tylko ca 800 ha — za pomocą dalmierza dwuobrazowego firmy Wilda z tym, że także tym dalmierzem pomierzyłem równocześnie kąty załamania ciągów. Opinia, że pomiar tym instrumentem kąta poziomego mieści się w granicach około 30”, potwierdziła się. Świadczyły o tym odchyłki zamknięcia poszczególnych poligonów zamkniętych, mieszczące się w granicach różnic dopuszczalnych dla pół- minutowego instrumentu.Odchyłki względne poszczególnych ciągów sieci poligonowej, nawiązanej Wielopunktowo do sieci triangulacji zagęszczającej, mieściły się w granicach od 1 : 3000 do 1 :5000, a więc znacznie różniły się od rezultatów osiągniętych przy poligonizacji miasta Chmielnik, gdzie pomiar boków był wykonany niezależnie od pomiaru kąta oraz ze środka boku, a nie jego końców. Stąd i różnice w rezultatach pomiaru.W okresie wykonywania prac polowych na obiektach Wo- dacz i innych oraz Tempoczów znacznie pogorszył mi się stan zdrowia. Typowe dla geodetów terenowców choroby przewodu pokarmowego i reumatyzm nasiliły się do tego stopnia, że nosiłem się z myślą o rezygnacji z prac terenowych.W październiku 1959 roku przenoszę się do Łodzi i zajmuję wybudowane dla mnie mieszkanie w Osiedlu Młodych.Na wiosnę 1960 roku otrzymuję do wykonania prace geodezyjne dla klasyfikacji gruntów w obiekcie Łęki Szlacheckie w powiecie piotrkowskim, złożonym z 5 wsi o ogólnej powierzchni około 1600 ha z tym, że sieć poligonową należało założyć na obszarze całej gromady Łęki Szlacheckie, na powierzchni ca 2500 ha. Praca ta była łatwa, typowa w wykonaniu i zakończyłem ją w ciągu jednego 
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sezonu (I faza) mając do pomocy jednego absolwenta Technikum Geodezyjnego w Łodzi.Po ukończeniu prac polowych na tym obiekcie stan zdrowia pogorszył mi się do tego stopnia, że byłem zmuszony do całkowitej rezygnacji z wykonywania prac polowych i w 1961 roku przeszedłem do prac obliczeniowych — II fazy prac klasyfikacji gruntów, polegających na obliczeniu powierzchni działek, klas w działkach i ułożeniu rejestrów po- miarowo-klasyfikacyjnych. Przez kilka lat wykonałem kilkadziesiąt tego rodzaju obiektów, początkowo opartych na pomiarze szczegółowym, a następnie na fotomapie. Prace te trwały z niewielkimi przerwami do 1968 roku, kiedy to przechodzę do działu technicznego przedsiębiorstwa jako specjalista od prac dokumentacji techniczno-kOsztorysowej.W czasie jednej z przerw opracowałem projekt ogólny sieci Poligonizacji technicznej I klasy dla miasta Łodzi — dzielnice Bałuty i Polesie. Była to praca ciekawa, gdyż warunki techniczne przewidywały wykorzystanie w maksymalnym stopniu istniejących na gruncie poligonizacji technicznych z różnych okresów i o różnej dokładności, gdyż istniejące mapy szczegółowe, przeważnie w skali 1 : 1000, były oparte na tych poligonizacjach. W rezultacie szczegółowej analizy wykorzystano tylko stabilizację istniejących sieci, a w końcu — na życzenie zamawiającego — znaki te Wymieniono na nowe, żeliwne jednakowego typu.Prace dokumentacyjne wykonywałem aż do chwili przejścia na emeryturę w 1973 roku.Najciekawszą pracą dokumentacyjną z tego okresu było Przygotowanie warunków technicznych prac geodezyjnych ɑɪa projektowanego, a obecnie już od szeregu lat zrealizowanego zbiornika wodnego Sulejów. Opracowanie to z przerwami trwało ponad 2 lata. Pierwotnie ustalono poziom piętrzenia wody w zbiorniku wyższy o 1,5 m od obec- hɪe istniejącego i według tego poziomu LOPM sporządziło geodezyjną dokumentację wywłaszczeniową dla wsi, których grunty miał zająć zbiornik. Po upływie roku od przekazania zamawiającemu tej dokumentacji obniżono poziom Piętrzenia wody i znowu zlecono LOPM wykonanie nowej dokumentacji geodezyjnej według tego obniżonego poziomu. W ten sposób na gruncie istnieją dwie granice wywłaszcze- ńia, obie utrwalone granicznikami kamiennymi. Ta wyższa granica piętrzenia wody ma być aktualna po 1985 roku, gdy zostanie wybudowany drugi rurociąg wodny do Łodzi.Ponadto za godną uwagi uważam dokumentację tech- Niczno-kosztorysową miasta Skierniewice o obszarze ponad 1000 ha, obejmującą założenie osnowy geodezyjnej, pomiar Wysokości oraz aktualizacyjny, względnie nowy pomiar szczegółów i granic nieruchomości. Sieć poligonową zaprojektowałem nową, gdyż istniejąca przedwojenna uległa znacznej dezaktualizacji — około 40 % stabilizacji uległo zniszczeniu, ponadto zabudowano celowe. Sieć poligonową Nawiązałem do nowej, założonej przez PPG Iokahrej sieci triangulacyjnej. Przez środek obszaru przechodziła kolejowa sieć poligonizacji precyzyjnej I klasy, którą również należało wykorzystać.Była to moja ostatnia poważniejsza praca w ŁOPM. ʌv dniu 30 czerwca 1973 roku przechodzę na emeryturę po około 45 latach pracy zawodowej, w tym 27 lat w Polsce Ludowej. Jednak przechodząc na emeryturę nie kończę jeszcze działalności zawodowej. Z dniem 1 Iipca 1973 roku Przystępuję do Geodezyjno-Dokumentacyjnej Spółdzielni pracy „Technoplan”. W ramach dozwolonej przez przepisy emerytalne pracy na 1/2 etatu wykonuję szereg drobnych Prac na terenie miasta Tuszyna pod Łodzią, związanych ze Wznowieniem względnie odtworzeniem granic działek budowlanych wyznaczonych na gruncie przed II wojną światową i zatartych.Od 1975 roku na terenie miasta Pabianice dokonuję kilku Podziałów nieruchomości pod budownictwo jednorodzinne w trybie ustawy z dnia 6 VII 1972 r. Są to w zasadzie prace Nieskomplikowane, gdzie działki „zaprojektował” już architekt, jednak ze względów gospodarczych i zwykłych względów ludzkich niejednokrotnie trzeba było do tego „projektu” Wprowadzać zmiany i to nieraz znaczne. Należało przede Wszystkim ustalić dokładnie faktyczny stan na gruncie, porównać ze stanem prawnym i ewentualnie wykonać dodatkowe prace aktualizacyjne. Bardzo ważną czynnością w tych pracach jest skrupulatne ustalenie prawnych tytułów własności, nieraz bardzo skomplikowanych.Ostatnią moją pracą rozpoczętą w 1978 roku i nie zakończoną jest podział nieruchomości w mieście Zgierz w trybie Ustawy z 6 VII 1972 r. Była to największa z moich prac tego typu, obejmująca zaprojektowanie 77 działek (w tym 3 ulic). Prace techniczne I etapu, to jest ułożenie rejestru Pomiarowego stanu dotychczasowego, zaprojektowanie dziatek i ułożenie rejestru pomiarowego po podziale wykonałem stosunkowo szybko, bo w ciągu 4 miesięcy od daty rozpoczęcia prac do dnia złożenia projektu podziału do zatwier

dzenia. Dalej jednak, gdy doszło do wyłożenia projektu podziału do wzglądu zainteresowanym, badania skarg i zastrzeżeń, zmian projektu oraz dostosowania do nowej ewidencji gruntów wykonanej w toku trwania moich robót — tempo poważnie osłabło. Zmiany zaprojektowano dopiero po upływie sześciu miesięcy, później zmieniono granice terenu budowlanego zaakceptowanego uprzednio przez Urząd Miejski w Zgierzu, wreszcie granice opracowania geodezyjnego z uwagi na nową ewidencję gruntów. I tak trwało to pełne 2 lata...W toku wyznaczania projektu podziału na gruncie w 1980 roku czynny opór postawiło dwóch dotychczasowych właścicieli, którzy zniszczyli znaki pomiarowe i nie dopuścili do ich wznowienia. Po przedstawieniu sprawy zamawiającemu — Urzędowi Miejskiemu w Zgierzu — zdecydowano przerwać prace techniczne i polecono mi złożyć operat do składnicy geodezyjnej, co wykonałem w dniu 30 grudnia 1980 roku.I to jest prawdopodobnie koniec mojej działalności zawodowej. Stan zdrowia pogorszył mi się, zostałem z końcem 1979 roku uznany przez komisję lekarską za inwalidę II grupy, niezdolnego do dalszej pracy...Jeszcze parę słów o działalności w SGP. Po przeniesieniu się do Łodzi, w okresie wykonywania prac terenowych nie pełniłem żadnych funkcji stowarzyszeniowych. W 1960 roku zostałem wybrany przez Zgromadzenie Sprawozdawczo- -Wyborcze Oddziału SGP w Łodzi na członka Sądu Koleżeńskiego, gdzie pełniłem obowiązki rzecznika przez kilka kadencji, do 1969 roku. W tym okresie udało mi się pogodzić polubownie kilku kolegów, w wyniku czego wycofali sprawy z sądu. W 1969 roku zostaję wybrany na przewodniczącego Sądu Koleżeńskiego, którego obowiązki pełniłem do 1971 roku. W 1972 roku przenoszę się z Koła Zakładowego SGP do nowo zorganizowanego Koła Seniorów. W Kole tym pełnię obowiązki sekretarza do dnia dzisiejszego.Pozostały wspomnienia z 53 lat pracy...Jeszcze parę słów o sprawach rodzinnych, które z treści tych wspomnień zeszły jakby na dalszy plan, po działalności zawodowej i społecznej.Założyłem rodzinę w 1929 roku. Początkowo żona z dziećmi do wybuchu II wojny światowej „koczowała” ze mną na poszczególnych obiektach; Miatyn, Koblin, gdzie urodziła mi się w 1930 roku starsza córka Danuta, ta, którą spotkała przygoda w czasie Powstania Warszawskiego. Druga córka — Alicja urodziła się już w Kowlu w 1934 roku, ale i jej nie ominęło „koczownicze” życie w Mokowiczach, Swi- narzynie i Turzysku. Oczywiście, że dla moich dziewczynek najbardziej przykry i bolesny był okres II wojny światowej, a najbardziej dokuczliwy okres Powstania Warszawskiego i kilka miesięcy po nim, do czasu wyzwolenia nas w Kielcach przez wojska radzieckie. Był to czas systematycznego niedożywienia, a nawet głodu i to wśród kieleckich rodaków jesienią 1944 roku. Ten okres wyraźnie odbił się na rozwoju fizycznym obu dziewczynek, a szczególnie na zdrowiu młodszej Alicji.Po wyzwoleniu w 1945 roku moje córki poszły do szkół: starsza do II klasy liceum ogólnokształcącego, młodsza — do szkoły podstawowej, a po jej ukończeniu również do tegoż liceum, które ukończyła w 1953 roku.Danuta, po ukończeniu liceum w 1948 roku złożyła egzamin na Wydział Chemiczny Politechniki Łódzkiej, który ukończyła w 1952 roku. Skierowana nakazem pracy do Zakładów Wapienniczych w Kielcach pracuje tam do dziś, ostatnio w ZW „Trzuskawica” pod Kielcami, które uruchamiała po zakończeniu budowy jako główny technolog. Wkrótce będzie obchodziła jubileusz 30-lecia pracy zawodowej.Córka Alicja, po ukończeniu w 1958 roku Wydziału Włókiennictwa Politechniki Łódzkiej, obrała sobie karierę naukową i pracuje już od 22 lat w Instytucie Włókien Chemicznych w Łodzi, gdzie pełni obecnie obowiązki kierownika pracowni analitycznej.Obie są zamężne. Danuta ma 2 córki. Natomiast jedyna córka Alicji — Iwona kończy w 1982 roku Wydział Ekonomiczny.Obie córki mają już za sobą poważny dorobek zawodowy, a Alicja — naukowy (szereg publikacji krajowych i zagranicznych).Pisząc te wspomnienia przebiegłem myślą cały 75-letni okres swojego życia: wzloty i upadki, entuzjazm i zniechęcenie, wytężoną pracę i rzadkie chwile wypoczynku, grozę niebezpieczeństw i poczucia bezpieczeństwa. W sumie uważam, że dobrze wypełniłem swoje obowiązki wobec społeczeństwa, kolegów i rodziny i że zasłużyłem na całkowity odpoczynek rozpoczęty w końcu 1980 roku.
Łódź, grudzień 1981 roku Stanisław Swierzewski

„Grzegorz”
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Z ZYCIA OΛGAHIZAC3I
ί Z

I Ogólnopolskie Sympozjum Nauczycieli Przedmiotów Zawodowych
Średnich Szkół ZawodowychW dniach 18—19 kwietnia 1983 roku w Zespole Szkół Geodezyjno-Drogo- wych w Lublinie odbyło się I Ogólnopolskie Sympozjum Nauczycieli Przedmiotów Zawodowych Średnich Szkół Geodezyjnych. Organizatorem Sympozjum był Zarząd Wojewódzki Oddziału Stowarzyszenia Geodetów Polskich w Lublinie, który współpracował z nauczycielami Zespołu Szkół Geodezyjno-Drogowych w Lublinie — członkami Zarządu Oddziału SGP w Lublinie. W Sympozjum wzięli udział przedstawiciele: Zespołu Szkół Bu- dowlano-Geodezyjnych w Białymstoku, Zespołu Szkół Budowlanych w Bydgoszczy, Państwowych Szkół Budownictwa w Gdańsku, Technikum Drogowo-Geodezyjnego w Jarosławiu, Zespołu Szkół Zawodowych w Katowicach, Zespołu Szkół Geodezyjno-Dro- gowych w Lublinie, Zespołu Szkół Budowlano-Geodezyjnych w Łodzi, Zespołu Szkół Budowlanych w Olsztynie, Zespołu Szkół Zawodowych w Opolu, Zespołu Szkół Geodezyjno-Dro- gowych w Poznaniu, Zespołu Szkół Budowlanych — Policealnego Studium Zawodowego w Rzeszowie, Zespołu Szkół Budowlanych w Szczecinie, Zespołu Szkół Geodezyjno-Drogowych w Warszawie, Centrum Kształcenia Ustawicznego we Wrocławiu, Zespołu Szkół Budowlanych w Zielonej Górze, Zespołu Szkół Zawodowych w Żelechowie.Obrady otworzył przewodniczący Zarządu Oddziału SGP w Lublinie — inż. Jan Zięba. W pierwszym dniu obrad powołano Komisję Wnioskową oraz wygłoszono następujące referaty:

— Struktura średniego szkolnictwa 
zawodowego; stan istniejący i perspek
tywy — zastępca dyrektora OPGK w Lublinie mgr inż. Zenon Rozwałka

— Wspólpraca przedsiębiorstw geo
dezyjnych ze szkołą — dyrektor OPGK w Lublinie, mgr inż. Stanisław Zaremba

— Uwagi i wnioski w zakresie 
kształcenia kadr geodezyjnych do po
trzeb gospodarki narodowej — zastępca dyrektora OPGK w Lublinie, mgr inż. Zenon Rozwałka.Po wygłoszonych referatach odbyła się dyskusja, a następnie uczestnicy Sympozjum wzięli udział w pokazie wyposażenia technicznego Zespołu Szkół Geodezyjno-Drogowych w Lublinie. Duże zainteresowanie wzbudził tachimetr automatyczny Recota firmy Zeissa z Jeny oraz komputer Odra 1204. Nie mniejszym zainteresowaniem cieszyła się również wystawa opracowań geodezyjnych wykonanych przez OPGK i WBGiTR w Lublinie. Po pokazach odbyła się dyskusja. Stwierdzono jednogłośnie, że takiego wyposażenia technicznego, jakie ma Zespół Szkół Geodezyjno-Drogowych w Lublinie nie ma żadna średnia szkoła geodezyjna w Polsce. Stwierdzono, że 

ZSGD w Lublinie jest silnym ośrodkiem szkolenia średnich kadr geodezyjnych, bogato wyposażonym w najnowsze środki dydaktyczno-techniczne oraz ma prawie 40-letnią tradycję i doświadczenie w szkoleniu tych kadr.Tematem drugiego dnia obrad była realizacja obowiązującego programu nauczania i działalność szkolnych Komisji Przedmiotów Zawodowych w zakresie jego modyfikacji, który referowali: mgr inż. Ewa Herda z Centrum Kształcenia Ustawicznego we Wrocławiu, inż. Mieczysław Palak z Zespołu Szkół Geodezyjno-Drogowych w Poznaniu oraz mgr Jerzy Białkowski, dyrektor Zespołu Szkół Zawodowych w Żelechowie.Ponadto zostały wygłoszone następujące referaty:1) Uwagi do programu informatyki 
oraz przedstawienie dotychczasowych 
efektów w praktycznej jego realizacji 
w Zespole Szkół Geodezyjno-Drogo- 
wych w Lublinie — przedstawił dr inż. Jerzy Tyra (w zastępstwie nieobecnego z powodu choroby zastępcy dy

Rys. Fragment z sali obrad I Ogólnopolskiego Sympozjum Nauczycieli Przedmiotów Zawodowych Średnich Szkół Geodezyjnych w Lublinie. Fot. D. URBANrektora ZSGD w Lublinie, mgr inż. Janusza Kosiora);2) Stan i potrzeby modyfikacji i 
opracowania podręczników do przed
miotów geodezyjnych — mgra inż. Henryka Mazurka z Zespołu Szkół Geodezyjno-Drogowych w Lublinie;3) Wyposażenie techniczno-sprzęto- 
we szkoły geodezyjnej — dra inż. Jerzego Tyry z Lublina.Po referatach odbyła się dyskusja, a następnie Komisja Wnioskowa zaproponowała przyjęcie szczegółowych wniosków dotyczących kwalifikacji nauczycieli, współpracy szkół z przedsiębiorstwami geodezyjnymi, opracowania nowych programów i podręczników oraz wyposażenia szkół geodezyjnych. Główne postulaty przyjęte przez uczestników sympozjum dotyczą:

li wydłużenia okresu nauki w policealnych studiach o jeden lub dwa semestry;2) wprowadzenia dwustopniowości w średnim szkolnictwie geodezyjnym, to znaczy utworzenia obok techników — zasadniczych szkół zawodowych w celu pokrycia potrzeb w zakresie wy- kwalifikowanyach robotników pomiarowych;3) zorganizowania kursów aktualizacji wiedzy dla techników geodetów;4) ograniczenia liczby kształconych inżynierów i kobiet;5) ustanowienia stanowiska metodyka geodezji w Instytucie Kształcenia Nauczycieli;6) zaktywizowania GUGiK we współpracy z Ministerstwem Oświaty i Wychowania;7) zapewnienia stabilności organizacyjnej istniejących szkół, liczby kształconych techników oraz regulacji studiów policealnych;8) zweryfikowania bilansu zapotrzebowania na średnią kadrę geodezyjną;9) aktywnego włączenia czynnych nauczycieli i zakładów pracy do opra

cowania zmodyfikowanego programu nauczania oraz podręczników.Uczestnicy Sympozjum zadecydowali, że szczegółowe uwagi i wnioski zostaną przesłane do Ministerstwa Oświaty i Wychowania, Instytutu Kształcenia Nauczycieli, Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii, Zarządu Głównego Stowarzyszenia Geodetów Polskich i oddziałów wojewódzkich SGP oraz do kuratoriów oświaty i wychowania.Na zakończenie obrad uczestnicy wyrazili uznanie dla organizatorów Sympozjum i ustalili, że celowe jest organizowanie dalszych konferencji tego typu w przyszłości.
Mgr inż. Henryk Mazurek

Zespół Szkół Geodezyjno-Drogowych 
Lublin
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Klub Geodety Oddziału Stoleczno-Wojewodzkiego 
Stowarzyszenia Geodetów Polskich działa już 10 lat!

Inauguracyjne zebranie w związku z otwarciem Klubu Geodety odbyło się w kwietniu 1973 roku i od tej pory podwoje Klubu są szeroko otwarte dla każdego geodety, którego zacieka'wi impreza wybrana spośród różnych pozycji komunikatu, wywieszonego w zakładzie pracy.Organizowaniem imprez zajmuje się Oddziałowa Komisja ds. Klubu Geodety w składzie: przewodniczący — członek Zarządu Oddziału, przedstawiciele kilku większych kół SGP przy przedsiębiorstwach i urzędach zatrudniających geodetów oraz gospodarz klubu.Stawiając sobie za zadanie stworzenie towarzyskich kontaktów między kolegiami, Komisja stara się jednocześnie dostosować zakres organizowanych imprez do zainteresowań kolegów geodetów. Są organizowane rozgrywki brydżowe, szachowe, wycieczki i prelekcje na tematy krajoznawczo-turystyczne, koncerty, wieczory artystyczne, spotkania koleżeńskie studentów z poszczególnych roczników, jak również odczyty o treści zawodowej, wycieczki techni- czno-krajoznawcze oraz spotkania połą- ⅛czone z wyświetlaniem ciekawych Przeźroczy z wypraw naukowych i prac geodezyjnych za granicą. W imprezach kameralnych i wycieczkach bierze Udział od 20 do 50 osób. Dużą frekwencją cieszą się spotkania kolegów seniorów, geodetów, którzy od 1979 roku, po założeniu przy Kole Seniorów SGP Koła PTTK, włączyli się do organizowania imprez turystycznych Klubu dla całej społeczności geodezyjnej Oddziału, u także realizowali własny program sPotkah kameralnych i wycieczek, na które mają więcej czasu niż koledzy Pracujący.W okresie jednej kadencji w 126 imprezach wzięło udział około 3000 osób. Koleżanki i koledzy geodeci biorą udział w tych spotkaniach, a zwłaszcza "r wycieczkach, często wraz z osobami towarzyszącymi.Układając roczne plany prący Oddziału Komisja ds. Klubu Geodety Przewiduje wydatki związane z imprezami, na które otrzymuje dotacje z Zarządu Oddziału SGP. Z reguły imprezy kameralne są całkowicie finasowane Przez Zarząd Oddziału SGP, a wycieczki częściowo dotowane.W celu lepszego zapoznania Czytelników niniejszej informacji z pracą Klubu Geodety w Oddziale Stoleczno-Wo- jewódzkim SGP, podaję ciekawe imprezy różnego rodzaju.1. W ostatniej kadencji w ramach Wieczorów brydżowych rozegrano szereg turniejów, a mianowicie:— turniej brydżowy parami o puchar Przechodni, ufundowany przez dyrektora PPGK;— turniej o puchar przechodni dyrektora Zjednoczenia Przedsiębiorstw »Geokart”;— rozpoczęto turniej brydżowy para- t∏i o puchar przechodni dyrektora Wpg ;— indywidualne turnieje brydżowe z Uagrodami rzeczowymi ufundowanymi Przez Zarząd Oddziału Stoleczno-Woje- λv0dzkiego SGP.

Ogółem w rozgrywkach brydżowych wzięło udział 83 członków SGP z 17 kół zakładowych SGP. W wyniku tych turniejów wyłoniono 2 pary, jako reprezentację Oddziału Stoleczno-Wojewodz- kiego SGP, do udziału w VIII Mistrzostwach Polski Geodetów w Brydżu Sportowym, które odbyły się w Bartkowie k.Rożnowa w kwietniu 1983 roku. Drużyna ta zdobyła w turnieju drużynowym pierwsze miejsce i puchar.2. Dla rozpowszechnienia wśród członków Oddziału SGP sportu szachowego, jako jednej z form rekreacji, w latach 1980—1982 zorganizowano szereg turniejów:— indywidualny turniej szachowy o puchar Zarządu Oddziału Stoleczno- Wojewodzkiego SGP;— indywidualny turniej szachowy o tytuł mistrza kół warszawskich, w którym 7 uczestników otrzymało nagrody rzeczowe ufundowane przez Zarząd Oddziału SGP;— drużynowy turniej szachowy o puchar przechodni dyrektora OPGK w Warszawie, gdzie puchar zdobyła dwukrotnie drużyna nr 1 z koła przy PPGK;— indywidualny turniej szachowy o puchar przechodni dyrektora OTGK rozpoczęty w 1981 roku i zakończony w maju 1983 roku.Ogółem w rozgrywkach wzięło udział 53 kolegów z 7 kół zakładowych SGP. Najlepszych 5 kolegów Zarząd Oddziału delegował jako reprezentantów na I Szachowe Mistrzostwa Polski Geodetów do Broku nad Bugiem, które odbyły się w czerwcu 1983 roku.3. Prelekcje krajoznawcze ilustrowane przezroczami, jak i odczyty o tematyce technicznej odbywały się na spotkaniach członków kół zakładowych oraz na towarzyskich spotkaniach seniorów. Prowadzili je zarówno koledzy, jak i zaproszeni prelegencji. Zawierały one elementy własnych przeżyć i doświadczeń zawodowych. Prelekcje z przezroczami i odczyty o treści technicznej dotyczyły:— wyprawy Baru 76 — Bagdad — wyniki fotogrametrycznej inwentaryzacji zabytków islamu w Bagdadzie;— wspomnień z udziału w pracach geodezyjnych w Iraku i w Kongo;— wyprawy polarnej do.stacji im. A. Dobrowolskiego i na Antarktydę (stacja A. B. King George) ;— 50-letniej historii LOT-u;— 60 lat Politechniki Warszawskiejo— wycieczek (ilustrowanych przeźroczami) do Portugalii, Hiszpanii, Boliwii (na tydzień przed powrotem), stolicy Peru — Cuzko, Japonii, Kaliforni, Egiptu, Jugosławii, Ziemi Świętej i Jerozolimy, Indii i Iraku, Londynu, po Kaukazie itd.4. Seniorzy organizowali również na swoich spotkaniach wieczory pamięci zdarzeń historycznych. Były to wspomnienia o generale Kolbergu i jego żołnierzach, opowieści o prezydencie Stefanie Starzyńskim, wieczór wspomnień związanych z rocznicą Powstania Listopadowego 1831 roku w wykonaniu kolegów seniorów oraz spotkanie, związane z wystawą fotogramów z lat 40-tych, z kolegą geodetą Sylwestrem „Kriss” — 

Braunem, zamieszkałym obecnie za granicą — fotoreporterem z czasów okupacji i Powstania Warszawskiego.Seniorzy zorganizowali także okolicznościowe spotkania towarzyskie, takie jak: koncerty w wykonaniu utalentowanych kolegów seniorów czy wieczory „Pod choinką”.5. Komisja zorganizowała również następujące imprezy:— rozpoczęto spotkania językowe z lektorem (temat jednak nie utrzymał się długo);— spotkania absolwentów Politechniki Warszawskiej (rocznikami);— spotkania koleżeńskie z okazji 50 rocznicy rozpoczęcia studiów na Politechnice Warszawskiej;— spotkanie z uczestnikiem wyprawy na Mont Everest — kol. Leszkiem Cichym;— spotkanie z artystą malarzem;— spotkanie z autorem piosenek — geodetą kol. Andrzejem J a s t r z ę- biec-Kozłowskim;— spotkanie młodych harcerzy z druhami z dawnych lat;— pokazy procesu technologicznego powstawania fotomapy i ortofotomapy (kilka seansów prowadzonych przez członków kola SGP w przedsiębiorstwie PPGK) ;— wieczorki taneczne „Tłusty Wtorek Geodetów” ;— kabaret wspomnień — piosenki pt. „Dyliżans Warszawski” połączone z występami artystów scen warszawskich.6. W ramach działalności Komisja organizowała wspólne zwiedzanie muzeów, wystaw, Pałacu Łazienkowskiego w scenerii wieczornej przy świecach (imprezy organizowanej raz w roku w maju) oraz Zamku Królewskiego w różnych kolejnych fazach jego odbudowy, koncerty w Towarzystwie Muzycznym im. Fr. Chopina, wieczory w teatrze itp.7. Wśród imprez turystyczno-krajoznawczych i techniczno-krajoznawczych należy wymienić:a) wycieczki autokarowe do:— Kozienic (zwiedzanie elektrowni w budowie, stadniny koni; muzeum im. J. Kochanowskiego w Czarnolesie);— Kombinatu Górniczo-Hutniczego Kopalni Miedzi w Lubinie oraz zwiedzanie na trasie miast i zabytków;— Belchatowskiego Zagłębia Węglowego;— Krakowa, Wieliczki, Ojcowa, Olkusza, Pieskowej Skały;— Instytutu Badań Jądrowych w Świerku oraz do Otwocka, Świdra, Wiązowny, Karczewia;— Gdańska, Stoczni Gdańskiej, Gdyni, Portu Północnego, Westerplatte, Oliwy, Malborka (kolejowo-autokarowa);— po Ziemi Mazowieckiej;— po Ziemi Sądeckiej (specjalnie urozmaicony program, toteż był pełen autokar uczestników).b) wycieczki zagraniczne (pociągiem) do:— Saskiej Szwajcarii;— Bratysławy i Wiednia;— Budapesztu (2 wycieczki — jedna w celu nawiązania stosunków ze Stowarzyszeniem Geodetów Węgierskich, 
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druga — turystyczna, w której wzięli udział koledzy seniorzy).c) różne wycieczki piesze w okolice Warszawy i po Warszawie.8. Komisja zorganizowała dwa konkursy fotograficzne pod hasłem: „Praca zawodowa i relaks geodetów”. W obydwu konkursach najlepszymi okazali się koledzy z Warszawskiego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego, a następnie z Politechniki Warszawskiej. Nagrody 

rzeczowe w obu konkursach ufundował Zarząd Oddziału SGP.Na tegorocznym Zgromadzeniu Delegatów Kół Oddziału SGP komisja urządziła stoisko wystawowe na sali obrad, ilustrujące działalność Klubu Geodety do ostatniej kadencji. Były plansze tematyczne, hasła zachęcające do udziału w imprezach, fotogramy z konkursu fotograficznego, puchary zdobyte w turniejach brydżowych i szachowych, kro

nika wycieczek prowadzona przez Koło Seniorów.Tyle można powiedzieć o dotychczasowej Działalności Klubu Geodety. Po IO-Ietnim okresie doświadczeń komisja zajmująca się sprawami Klubu wchodzi w nową kadencję pracy stowarzyszeniowej z tymi samymi — lub miej- my nadzieję, że z lepszymi — założeniami programowymi w swojej działal-
Mgr inż. Krystyna Głowińska

XX Ogólnopolska Jubileuszowa Sesja
Kół Naukowych Geodetów

W dniach 3—5 maja 1983 roku odbyła się w Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie XX Sesja Kół Naukowych Geodetów. W Sesji wzięło udział 6 Kół z czterech ośrodków akademickich: KNG AGH w Krakowie, NKG PW w Warszawie, NKG AR we Wrocławiu, NK Astronomów ART w Olsztynie, NK Fotogrametrow ART w Olsztynie, KN GUTR ART w Olsztynie.Na Sesji wygłoszono 16 referatów, które podzielono na trzy sekcje tematyczne: astronomii i kartografii, fotogrametrii i ETO, geodezji i geodezji urządzeń terenów rolnych. W punktacji ogólnej I miejsce zdobyła Akademia Rolnicza we Wrocławiu.Z dużym zainteresowaniem ze strony 

uczestników spotkała się praca magisterska kol. A. Jończyka, która powstała w Kole Naukowym Geodetów Akademii Górniczo-Hutniczej, na bazie wypraw Bari pt. Sporządzenie 
panoramy fortyfikacji w Salonikach 
jako przykład wykorzystania możli
wości fotogrametrii naziemnej.Goście Sesji, przedstawiciele Okręgowych Przedsiębiorstw Geodezyjno- -Kartograficznych z Krakowa, Katowic i Szczecina zapoznali zebranych z pracami prowadzonymi przez przedsiębiorstwa i możliwościami zatrudnienia absolwentów.Ciekawym punktem programu, który przybliżył uczestnikom specyfikę geodezji górniczej, było zwiedzenie Kopalni Soli w Wieliczce oraz zapozna

nie się ze zbiorami kartograficznymi Muzeum Żup Krakowskich.W ramach Sesji można było oglądać wystawę fotograficzną obrazującą działalność KNG AGH.Sesja dała pełny przegląd pracy kół i problemów studenckiego ruchu naukowego w ostatnich dwóch latach, pomogła w odnowieniu rozluźnionych kontaktów pomiędzy kołami w ramach Komitetu Koordynacyjnego. Na podkreślenie zasługuje także wysoki poziom prezentowanych referatów, opartych w dużej mierze na własnych badaniach.XX Sesję Kół Naukowych Geodetów zakończył tradycyjny bal geodety.
, Wojciech Mylka

in Memoriaivi

Mgr inż. JULIAN DĄBROWSKI

W dniu 17 listopada 1982 roku zmarł w Warszawie w wieku 75 lat mgr inż. Julian Dąbrowski, zasłużony geodeta, organizator państwowej służby geodezyjnej i kartograficznej, wybitny działacz społeczny, nieodżałowany Kolega.Mgr inż. Julian Dąbrowski urodził się w dniu -12 sierpnia 1907 roku w Pabianicach, gdzie w 1928 roku ukończył gimnazjum matematyczno-przyrodnicze. Po odbyciu czynnej służby wojskowej w Szkole Podchorążych w Rawie Ruskiej rozpoczął studia na Wydziale Geodezji Politechniki Warszawskiej, który ukończył w 1937 roku z dyplomem inżyniera geodety. Pracę dyplomową wykonał z dziedziny pomiarów miast. Jeszcze podczas studiów odbył praktykę zawodową w Biurze Triangulacji Zarządu Miejskiego m.st. Warszawy, a następnie w Urzędzie Wojewódzkim w Brześciu nad Bugiem i w Wydziale Katastralnym Izby Skarbowej w Grudziądzu.W 1936 roku rozpoczął prącę zawodową w Wydziale Planowania Miasta Zarządu Miejskiego m.st. Warszawy, początkowo w charakterze miernicze
go, a następnie po ukończeniu studiów na Politechnice — w charakterze inżyniera geodety, kierownika kontroli pomiarów i zastępcy kierownika sek

cji. Pracę tę kontynuował do dnia 18 maja 1945 roku z przerwą spowodowaną Powstaniem Warszawskim, w którym brał udział. W czasie Powstania Warszawskiego stracił całe swoje mienie w wyniku spalenia mieszkania przez okupanta.Po zakończeniu wojny rozpoczął pracę w organach Głównego Urzędu Pomiarów Kraju, utworzonego dekretem Krajowej Rady Narodowej z dnia 30 marca 1945 roku. W latach 1945—1949 pełnił obowiązki naczelnika Wydziału Pomiarów w Urzędzie Pełnomocnika Rządu Rzeczypospolitej Polskiej na okręg Pomorza Zachodniego (Koszalin), a następnie w Urzędzie Wojewódzkim w Szczecinie. Na tych terenach organizował, w szczególnie trudnych warunkach okresu powojennego, wojewódzką i powiatową służbę geodezyjną oraz zabezpieczał przed zniszczeniem materiały geodezyjne i kartograficzne. W pracach organizacyjnych wykazał duży zapał i energię. Położył znaczne zasługi w przygotowywaniu materiałów do akcji osiedleńczej i uwłaszczeniowej.
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W 1946 roku uzyskał tytuł oraz prawo wykonywania zawodu mierniczego przysięgłego.W latach 1949—1950 zajmował stanowisko naczelnika Wydziału Pomiarów Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi. W 1950 roku rozpoczął pracę w Głównym Urzędzie Pomiarów Kraju w Warszawie i kontynuował ją w Centralnym Urzędzie Geodezji i Kartografii oraz Głównym Urzędzie Geodezji i Kartografii. W latach 1950—1952 był naczelnikiem wydziału w Biurze Administracji Geodezyjnej, a w latach 1952—1967, to jest przez 15 lat, zajmował stanowisko wicedyrektora Biura Nadzoru Geodezyjnego i Kartograficznego. W okresie tym położył zasługi w uregulowaniu, w skali krajowej, gospodarki materiałami geodezyjnymi i kartograficznymi.W latach 1967—1972 zajmował stanowisko kierownika Delegatury GUGiG w Warszawie, skąd przeszedł na emeryturę. W latach następnych do 1977 roku pracował dodatkowo w Warszawskim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym jako redaktor naczelny w Zakładowym Ośrodku Informacji Techniczno-Ekonomicznej.W okresie swojej długoletniej pracy 

zawodowej wykazał się twórczą inicjatywą, zdolnościami kierownicznymi i organizacyjnymi, znajomością zawodu oraz dużym zaangażowaniem i ofiarnością w pełnieniu służby.Jednocześnie mgr inż. Julian Dąbrowski był aktywnym działaczem społecznym, zwłaszcza w Stowarzyszeniu Geodetów Polskich, którego był członkiem założycielem w 1945 roku. Przez kilka początkowych lat powojennych piastował funkcję przewodniczącego Zarządu Oddziału Wojewódzkiego SGP w Szczecinie, którego był organizatorem. W latach 1964—1965 piastował funkcję przewodniczącego Zarządu Oddziału w Warszawie. W latach 1964—1970 był członkiem Zarządu Głównego SGP, a w 1970 roku został wybrany na członka Głównej Komisji Rewizyjnej. Ponadto uczestniczył w pracach różnych komisji problemowych działających przy Zarządzie Głównym Stowarzyszenia. Był inicjatorem i organizatorem współpracy SGP ze związkami zawodowymi, członkiem komitetów organizacyjnych wielu konferencji naukowo-technicznych oraz sesji organizowanych przez Zarząd Główny i Zarząd Oddziału Wojewódz

kiego SGP. Cieszył się dużym autorytetem i uznaniem za swoją aktywną pracę społeczną w SGP. W 1980 roku Zjazd Delegatów SGP nadał mgr inż. Julianowi Dąbrowskiemu godność Członka Honorowego Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Za zasługi dla rozwoju geodezji i kartografii otrzymał wiele odznaczeń państwowych, resortowych i społecznych. Najważniejsze z nich to: Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski, Złoty i Srebrny Krzyż Zasługi, Medal X-Iecia Polski Ludowej, brązowy medal „Za Zasługi dla Obronności Kraju”, złota odznaka „Za Zasługi w Dziedzinie Geodezji i Kartografii”, złota odznaka pamiątkowa „Gryf Pomorski”, Odznaka Tysiąclecia Państwa Polskiego, Złota Odznaka Honorowa NOT i Złota Odznaka Honorowa SGP.Odszedł od nas Człowiek skromny, prawy i szlachetny, zawsze pełen inicjatywy. Do końca życia żywo interesował się problemami zawodowymi. Był powszechnie łubiany, uczynny, pogodnego usposobienia oraz życzliwy dla otoczenia i takim pozostanie w naszej pamięci.
Inż. Tadeusz Dulski

KAZIMIERZ ŻARÓW

Dnia 6 marca 1983 roku zmarł w wieku osiemdziesięciu lat mgr inż. Kazimierz Żarów, długoletni nauczyciel ɪ wychowawca młodzieży w Technikum Geodezyjnym w Jarosławiu. Został pochowany na Nowym Cmentarzu w dniu 9 marca 1983 roku. Urodził się 4 marca 1903 roku w Krakowie. Do szkoły podstawowej uczęszczał w Nowym Sączu. Egzamin dojrzałości zdał w 1926 roku W Gimnazjum im. Kazimierza Wielkiego we Lwowie. W tym też roku rozpoczął studia na Politechnice Lwowskiej (Wydział Lądowo-Wodny, Oddział Mierniczy), które ukończył w 1932 roku. Od 1 listopada 1929 roku do 1933 roku był asystentem przy I Katedrze Miernictwa. Pracował pod kierunkiem prof, dra W. Weigla. W latach 1933—1939 był Zatrudniony w Okręgowym Urzędzie Budownictwa w charakterze kierownika pomiarów ewidencyjnych. Gdy w 1939 roku wybucha wojna podzielił los Wielu Polaków i wyemigrował za granicę. W Rumunii przebywał do 1 listopada 1939 roku, następnie wyjechał do Brancji, gdzie służył w wojsku do 15 czerwca 1940 roku. Po kapitulacji Brancji przedostał się do Anglii i tam Pracował jako buchalter do 1947 roku. W 1945 roku ożenił się z angielką, Anną Devane. Tęsknił jednak za rodzinnym krajem, wrócił więc wraz z żoną do Polski dnia 29 Iipca 1947 roku i zamieszkał w Jarosławiu. Utworzono tam zespół szkół pod nazwą Państwowe Szkoły Budownictwa w Jarosławiu, z siedzibą w wyremontowanym budynku Szkoły Budowlanej przy ul. Poniatowskiego. W zespole tym znajdowały się następujące wydziały: budowlany, drogowy, chemiczny i geodezyjny. Kazimierz Żarów został zaangażowany w charakterze nauczyciela przedmiotów

zawodowych. Były to czasy odbudowy kraju. W szkole brakowało podręczników, instrumentów geodezyjnych i wszelkich pomocy naukowych. O wszystko troszczył się inż. K. Żarów wraz z kolegami osiągając pełny sukces, gdyż w niedługim czasie szkoła została zaopatrzona w niezbędne instrumenty geodezyjne. Zaczęły również napływać nowe podręczniki do nauki przedmiotów zawodowych i ogólnych. W 1950 roku Wydział Geodezyjny otrzymał duży budynek przy ul. 3 Maja, który stał się siedzibą Technikum Geodezyjnego. W czasie tych trudnych lat, dzięki ofiarności takich pracowników jak Kazimierz Żarów, Technikum Geodezyjne w Jarosławiu osiągnęło wysoki poziom nauczania i wychowania mło

dzieży. Uczniowie widzieli w Nim nie tylko dobrego wykładowcę, lecz również wielkiego przyjaciela młodzieży. Dbał o wszystkich uczniów, a zwłaszcza o tych, którzy mieli złe warunki materialne. Troszczył się o przydziały miejsc w internacie, stypendia oraz inne formy pomocy świadczonej przez władze szkolne dla młodzieży. W czasie prowadzenia wykładów i ćwiczeń zawsze potrafił wzbudzać zainteresowanie uczniów zagadnieniami z teorii, instrumen- toznawstwa geodezyjnego i metod pomiarowych. Uczył dokładności i uczciwości w pracy oraz poszanowania powierzonego im sprzętu geodezyjnego. Swoją pracę zawodową uważał za pierwszy obowiązek wobec Ojczyzny i jako służbę dla dobra całego społeczeństwa. Pracował czynnie w Technikum Geodezyjnym w Jarosławiu przez 25 lat, to jest do przejścia na emeryturę. W uznaniu dla Jego owocnej pracy został odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi oraz złotą odznaką „Za Zasługi w Dziedzinie Geodezji i Kartografii”. Był też wielokrotnie wyróżniony dyplomami uznania i pochwałami. Kolega Kazimierz Żarów był człowiekiem bardzo towarzyskim, lubił koleżeńskie spotkania, pogawędki i wspomnienia z wojennych szlaków. Miał pogodne usposobienie, toteż był powszechnie łubiany nie tylko przez młodzież, ale i przez swoich kolegów. Chociaż był geodetą pasjonował się literaturą piękną. Swoim oczytaniem mógł zawstydzić niejednego humanistę.Z żalem żegnamy nieodżałowanego Kolegę, Nauczyciela i Wychowawcę, wielu roczników absolwentów Technikum Geodezyjnego.
Zbigniew Petru
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BIULETYN CENTRUM INFORMATYCZNEGO GEODEZJI I KARTOGRAFII 
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY"

ROK Vlll SIERPIEŃ 1 983 NR 4

Prof. dr hab. JERZY GAŻDZICKI
Krakowiany w obliczeniach geodezyjnych

Krakowiany zostały wprowadzone w geodezji ponad trzydzieści lat temu. W krótkim czasie stały się one w Polsce obowiązującym przedmiotem nauczania na wydziałach geodezyjnych wyższych uczelni, publikacje naukowe z dziedziny obliczeń geodezyjnych pisano niemal wyłącznie w języku algebry krakowianów, technika obliczeń krakowianowych wykonywanych przy użyciu dostępnych wówczas środków rachunkowych — arytmometrów — opanowała całkowicie przedsiębiorstwa geodezyjne.Stosowanie krakowianów stało się synonimem nowoczesności. Posługiwanie się językiem krakowianowym w prezentowaniu myśli kojarzyło się nieodzownie ze zwięzłością i klarownością, a liczenie według algorytmów krakowianowych — z szybkością i bezbłędnością.Przeobrażenie obliczeń geodezyjnych w Polsce przez krakowiany było zatem daleko idące, porównywalne jedynie z tym, co w niewiele lat później przyniosła ze sobą informatyka.Dzisiaj, z perspektywy minionych lat, można podjąć próbę wyjaśnienia przyczyn i oceny skutków wprowadzenia krakowianów do geodezji. Czy była to przemijająca metoda, czy też osiągnięcie o długotrwałym pozytywnym znaczeniu? Odpowiedzi na tego rodzaju pytania są ważne nie tylko ze względów czysto historycznych, chodzi przede wszystkim o określenie jasnego stanowiska w obecnej sytuacji.Szczupłe ramy niniejszego referatu1) nie pozwalają na szczegółowe omówienie wymienionych na wstępie zagadnień. Poruszone będą zatem tylko sprawy najważniejsze, niezbędne dla ukształtowania ogólnych poglądów.Przechodząc do przyczyn tego fenomenu, jakim było powszechne i niezwykle szybkie zastosowanie krakowianów w polskiej geodezji, należy stwierdzić, że idea profesora Tadeusza Banachiewicza natrafiła na podatny grunt. Stare algorytmy obliczeń geodezyjnych nie uwzględniały należycie możliwości arytmometrów, preferując nadmiernie Iogarytmy oraz zmuszając do wykonywania zbyt wielkiej liczby zapisów. Dawała się również odczuć wyraźnie potrzeba usprawnienia warsztatu pracy naukowej i dydaktycznej we wszystkich zadaniach wymagających operowania tabelami liczbowymi. Klasyczna notacja Gaussa wprowadzona przez niego do rachunku wyrównawczego przestała wystarczać, utrudniając tworzenie i rozumienie nowych metod. Algebra macierzy nie była jeszcze wówczas rozpowszechniona w geodezji.Krakowiany zaspokajały jednocześnie potrzeby obydwóch rodzajów: teoretyczne i praktyczne. Były algebrą należycie rozwiniętą pod względem matematycznym, o cechach odpowiadających właściwościom zadań geodezyjnych, ale także stanowiły zbiór skutecznych algorytmów zapisanych zwięźle i prosto oraz dających się interpretować jako gotowe formularze obliczeniowe. Tę drugą praktyczną stronę krakowianów przedstawił krótko jeden z polskich matematyków mówiąc, że krakowiany — to algebra formularzy.Tak więc krakowiany w pełni odpowiadały potrzebom i stanowiły jednocześnie narzędzie pracy teoretycznej i praktycznej — obliczeniowej. Na ich powodzenie miały również wpływ czynniki innego rodzaju, a mianowicie: talenty i osobowości uczonych, którzy zajmowali się rozwojem algebry krakowianów, jej zastosowaniem, nauczaniem i popularyzacją. Obok profesora Tadeusza Banachiewicza, twórcy krakowianów, należy tu wymienić przede wszystkim profesora Politechniki Warszawskiej — Stefana Hausbrandta. Kierując się przesłankami rozumowymi i własnym doświadczeniem profesor Hausbrandt był zdecydowanym zwolennikiem krakowianów, którym poświęcił znaczną część swojego bogatego i płodnego życia naukowego.ɪ) Referat niniejszy został wygłoszony na konferencji naukowej „Rozwój teorii i technik obliczeń geodezyjnych”, zorganizowanej w Krakowie w dniach 20—21 maja 1983 roku w ramach obchodów setnej rocznicy urodzin Tadeusza Banachiewicza.

Lata sześćdziesiąte i siedemdziesiąte naszego stulecia przyniosły jednak istotne zmiany w metodach i technikach obliczeń geodezyjnych. Arytmometry mechaniczne i elektryczne wyszły z użycia, w ich miejsce pojawiły się kalkulatory elektroniczne zwykłe i programowane oraz różnego rodzaju komputery. Z matematyki przeniknęły do geodezji macierzy, które zaczęły być szeroko stosowane nie tylko za granicą, ale i w Polsce. Jaka jest w związku z tym rola krakowianów w nowej sytuacji? Czy należy je dalej stosować, czy też — być może — uznać za przestarzałe? Można przecież powiedzieć, że „algebra formularzy” przestaje być potrzebna wobec wyeliminowania przez komputery rachmistrzów korzystających z tych formularzy. W drugiej swojej podstawowej funkcji — narzędzia badań — krakowiany są zastępowane przez macierze. Jak twierdzili niektórzy, obstawanie przy krakowianach mogłoby prowadzić do izolacji względem zagranicznych ośrodków geodezyjnych stosujących macierze.Wymienione zarzuty są tylko w części uzasadnione. Prawdą jest, że komputery wykonują wszystkie większe i masowe prace obliczeniowe, niemniej jednak pozostaje pewien — wcale nie tak mały — obszar prac, gdzie człowiek wspomagany przez różne środki obliczeniowe występuje w roli rachmistrza, dla którego ważna jest przejrzystość wzoru oraz schemat rachunku. Dotyczy to zadań o charakterze produkcyjnym, nauczania, nawet pewnych etapów programowania komputerów, w szczególności testowania programów.Dyskusja na temat cech krakowianów i macierzy była w swoim czasie podjęta już przez profesora Banachiewicza. Różnice występujące między obydwoma algebrami są znane, a wyniki porównań były publikowane. Wchodzenie w szczegóły mijałoby się zatem z celem. Warto natychmiast podkreślić, że krakowiany mają zdecydowaną przewagę w dziedzinie rachunku wyrównawczego. Nie będzie przesadne stwierdzenie, że są one najdogodniejszym środkiem opisu i rozwiązywania zadań wyrównawczych. Wiąże się to z istnieniem kwadratu krakowianowego, którego obliczanie jest odpowiednikiem przejścia od współczynników równań poprawek do współczynników równań normalnych, jak również z istnieniem pierwiastka krakowianowego, którego obliczanie jest podstawą algorytmów powszechnie uznanych za najlepsze zarówno w rachunku ręcznym, jak i komputerowym. Biorąc pod uwagę fakt, że większość zadań obliczeń geodezyjnych — to zadania rozwiązywane metodą najmniejszych kwadratów, uznanie krakowianów za algebrę właściwą dla rachunku wyrównawczego jest już dostatecznym uzasadnieniem dla dalszego ich szerokiego stosowania w geodezji.Wyrażona w ten sposób opinia o nieprzemijającym znaczeniu krakowianów znajduje pełne poparcie w stanowisku specjalistów z zakresu obliczeń geodezyjnych — członków Sekcji Informatyki Geodezyjnej i Kartograficznej Komitetu Geodezji PAN. W szczególności uznali oni za niezbędne nauczanie krakowianów na wszystkich specjalnościach geodezyjnych wyższych uczelni w Polsce, co znajduje zresztą odzwierciedlenie w obowiązujących programach studiów. Nie zaleca się przy tym wyłączności krakowianów. Inżynier geodeta kończący studia powinien wykazywać się biegłością w operowaniu krakowianami i macierzami. Nauczenie się obydwóch algebr zamiast jednej wymaga tylko nieznacznego zwiększenia nakładu czasu i energii. Odpowiedź na pytanie: krakowiany czy macierze brzmi zatem: krakowiany i macierze. Znajomość obydwóch algebr jest potrzebna współczesnemu polskiemu geodecie, który chce korzystać z osiągnięć rodzimych i zagranicznych.Ogólna konkluzja jest oczywista: krakowiany spełniły istotną pozytywną rolę w rozwoju geodezji w Polsce i obecnie spełniają ją nadal w nieco zmienionym zakresie. Po kil·< kudziesięciu latach ich stosowania można stwierdzić, że wytrzymały próbę najsurowszą — próbę czasu.
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Kartografia komputerowa w Norweskim Przedsiębiorstwie Geograficznym

W trakcie trwania konferencji EUROCARTO II w Bol- kesjo (Norwegia) w marcu 1983 roku została zorganizowana wycieczka do Norweskiego Przedsiębiorstwa Geograficznego (Norges Geografiske Oppmaling — NGO). Mieści się ono w miejscowości Honefoss, położonej 60 km na północny zachód od Oslo.Głównym ' celem działalności przedsiębiorstwa jest produkcja map. Poza metodami tradycyjnymi, a więc pomiarami polowymi i obserwacjami fotogrametrycznymi, coraz częściej wprowadza się tu metody komputerowe.Z punktu widzenia stosowania kartografii komputerowej na uwagę zasługują trzy następujące tematy, stanowiące przedmiot obecnie prowadzonych prac:— tworzenie bazy danych geograficznych oparte na mapie przeglądowej w skali 1 :250 000;— tworzenie bazy danych kartograficznych na podstawie mapy topograficznej w skali 1 :50 000;— Narodowy Atlas Norwegii.Ośrodek komputerowy — stanowiący jedną z komórek organizacyjnych przedsiębiorstwa — jest bogato wyposażony w najnowocześniejszy sprzęt, a jednocześnie jest połączony bezpośrednią linią przesyłania danych z Państwowym Centrum Komputerowym w Oslo, skąd czerpie i dokąd przesyła niezbędne informacje. W ośrodku zainstalowano trzy komputery, to jest: dwa firmy Norsk Data (ND 100/CE i ND 10/S) oraz VAX 11/750 firmy Digital Equipment Corporation. Do pozyskiwania danych mają tu zastosowanie digi- metr, autograf, skaner (Kartoscan) oraz szereg terminali alfanumerycznych podłączonych „on-line” do komputera ND 10/S. Wśród stosowanych tam urządzeń do przetwarzania graficznego należy wyróżnić dwa stanowiska pracy interaktywnej, komputer graficzny oraz automat kreślący Kongs- berg 1216 i plotter bębnowy Hewlett Packard 7580A. Poza tym oprogramowanie komputera ND 10'S jest przygotowane do przetwarzania danych — zapisanych na kasetach magnetycznych — uzyskanych za pomocą aparatury dopplerow- skiej.Jednym z pierwszych przedsięwzięć w zakresie kartografii komputerowej było tworzenie bazy danych geograficznych oparte na mapie przeglądowej w skali 1 :250 000. Pierwszym etapem pracy jest digitalizacja istniejących arkuszy tej mapy, dokonywana przy zastosowaniu digimetru połączonego „on-line” z komputerem ND 100/CE. Poza tym do digimetru podłączono grafoskop. na ekranie którego można śledzić na bieżąco wyniki digitalizacji, co niezwykle usprawnia tę pracę. Etap ten zostanie w najbliższym czasie zakończony.Wraz z postępem prac nad digitalizacją sukcesywnie tworzy się bazę danych geograficznych, wzbogacając ją o dane będące w dyspozycji Państwowego Centrum Komputerowego i innych ośrodków. Struktura tej bazy umożliwia szybkie uzyskiwanie informacji podzielonych na cztery grupy tematyczne.W celu komunikowania się z opisywaną bazą danych zastosowano jeden z najnowszych komputerów graficznych firmy Tektronix o numerze identyfikacyjnym 4114. Jest on wyposażony w ciemnozielony ekran o przekątnej 20 cali, na którym w kolorze jasnozielonym pojawia się rysunek kreskowy oraz opcjonalnie wywoływany krzyżyk lub plamka w kolorze czerwonym, służące do identyfikowania poszczególnych elementów rysunku lub wprowadzania nowych danych graficznych.Poza rysunkiem kartograficznym wybranych części Norwegii — uzyskiwanym w dowolnej skali — możliwe jest otrzymywanie uzupełniających danych liczbowych, przeważnie statystycznych. Tektronix 4114, podobnie jak digimetr, jest połączony „on-line” z komputerem ND 100/CE, wyposażonym w jednostki sterujące pracą dysków magnetycznych. Na tych dyskach jest zapisana omawiana baza danych. Według ocen specjalistów z NGO baza ta będzie miała 4M bajtów.Drugim ważnym zadaniem przedsiębiorstwa jest tworzenie bazy danych kartograficznych na podstawie mapy topograficznej Norwegii w skali 1 :50 000. W tym celu zastosowano 

najnowszy system opracowany wspólnie przez firmy Messer- Schmitt-Boelkow-Blohm (MBB) z RFN i Kongsberg z Norwegii. System ten o nazwie SYSSCAN składa się z dwóch głównych modułów, a mianowicie pozyskiwania danych oraz interaktywnej korekty graficznej. Pierwszy z nich ma za zadanie przetworzenie graficznej postaci mapy na formę numeryczną. Odbywa się to za pomocą skanera o nazwie Kartoscan, który dokonuje digitalizacji powierzchniowej (skanowania) dowolnego materiału graficznego, przygotowanego w zasadzie w postaci przezroczystej. Digitalizacja powierzchni o wymiarach 60 cm × 100 cm przebiega kolejnymi pasami przy zastosowaniu jednej z czterech możliwych rozdzielczości (wielkości elementu rastra), a mianowicie 25ιι, 50μ, IOOu i 200u. Podczas skanowania mapy topograficznej w skali 1 :50 000 najczęściej stosuje się rozdzielczość 50u, chociaż niektóre arkusze — z uwagi na większe zagęszczenie treści — wymagają zastosowania rozdzielczości 25ιι. Czas skanowania wydłuża się wtedy czterokrotnie (z około 50 minut do około 3,5 godziny). Wyniki pracy Kartos- canu występujące w postaci rastrowej są zapisywane na taśmie magnetycznej.W dalszej kolejności dane te są poddawane procesowi Wektoryzacji, a więc zamiany na postać uporządkowanych ciągów par współrzędnych wyznaczających spójne elementy o charakterze liniowym. Dzięki temu struktura utworzonej bazy danych staje się czytelna dla operatora, którego zadaniem jest wprowadzanie niezbędnych poprawek. Do tego celu służy stanowisko pracy interaktywnej, wyposażone w grafoskop z piórem świetlnym i pokrętłem sterującym położeniem małego krzyżyka oraz w monitor alfanumeryczny. Dwa działające w przedsiębiorstwie stanowiska są połączone bezpośrednio z komputerem VAX 11/750, przy którym są zainstalowane jednostki pamięci dyskowej. W tych ostatnich umieszcza się pakiety dyskowe z bazą danych kartograficznych i ona stanowi obiekt interaktywnej korekty. Na ekranie grafoskopu o przekątnej 21 cali jest wyświetlany obraz graficzny numerycznej bazy danych kartograficznych i dzięki bogatemu zestawowi procedur jest on poddawany korekcie. Poza rutynowymi funkcjami usuwania, dzielenia, łączenia, wprowadzania nowych elementów itp., zastosowane oprogramowanie umożliwia cały szereg innych, których wymienienie jedynie, przekraczałoby ramy niniejszego artykułu.Istotnym problemem jest pracochłonność interaktywnej korekty graficznej. Otóż według dotychczasowych doświadczeń na jeden Zdigitalizowany skanerem arkusz mapy w skali 1 :50 000 należy poświęcić od 10 do 30 godzin pracy przy grafoskopie. Błędy pojawiają się zarówno podczas skanowania, jak i procesu Wektoryzacji, z tym że wyraźnie zauważa się zależność ilości błędów od jakości materiału poddawanego digitalizacji. Dąży się więc do tego, aby diapozytywy były przygotowywane z najwyższą starannością, a warunki pracy Kartoscanu były bezpyłowe.Opisane na początku plottery, zainstalowane w NGO, są używane do uzyskiwania trwałych obrazów bazy danych, które z kolei są porównywane z materiałem źródłowym, to jest z arkuszami mapy topograficznej w skali 1 :50 000. Automat kreślący Kongsberg 1216 służy do kreślenia rysunków precyzyjnych, natomiast plotter bębnowy Hewlett Packard 7580A — do kontrolnych wykresów poprawności kodowania obiektów omawianej mapy.Ostatnim zadaniem, w którym jedynie częściowo zastosowano metody i techniki kartografii komputerowej jest opracowanie Narodowego Atlasu Norwegii. Mapy w nim prezentowane są wykonane w skali od 1 : 1 000 000 do 1 :25 000 000, z tym że technikę komputerową użyto dla map w skalach od 1:1 000 000 do 1 :5000 000. Współrzędne granic wszystkich jednostek administracyjnych są dostępne w formie numerycznej, a każda z jednostek ma swój numer identyfikacyjny. Tego typu dane w kompilacji z danymi odniesionymi do wspomnianych jednostek administracyjnych umożliwiają komputerowo wspomagane opracowywanie map typu statystycznego.
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BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA .PRZEGLĄD GEODEZYJNY"

WRZESIEŃ 1983 Nr 5

JAN WASILEWSKI
Zakład Geodezji

Tachimetr elektroniczny Recota

Nowym krokiem w dziedzinie automatyzacji pomiarów geodezyjnych jest tachimetr elektroniczny Recota produkcji Zakładów Carl Zeiss w Jenie. Recota jest dalszym rozwinięciem konstrukcyjnym produkowanego poprzednio przez te Zakłady instrumentu EOT 2000. Zastosowano tu powiązanie nowoczesnej konstrukcji dalmierza elektrooptycz- nego z teodolitem kodowym (rys. 1).

Rys. i.Przedstawię kilka dat z historii produkcji tych instrumentów. W 1977 roku zakłady Zeissa opuścił EOT 2000, półautomatyczny w części dalmierczej z tradycyjnym systemem pomiaru kątów pionowych i poziomych. W 1979 roku wyprodukowano serię tachimetrów EOT S 2000 specjalnej konstrukcji z zastosowaniem do pomiaru długości rzutów w zawodach sportowych. Metoda pomiaru długości rzutów została oparta na zasadzie pomiaru pośredniego odległości. EOT S po raz pierwszy został zastosowany na olimpiadzie w Moskwie w 1979 roku. Obecnie jest wykorzystywany przez szereg organizacji sportowych. Instrument typu Recota został wyprodukowany w 1980 roku, a w 1982 roku zakłady opuścił tachimetr Reta będący pewnym uproszczeniem Recoty.Przedmiotem tego opracowania jest opis działania i budowy tachimetru Recota. Dalej zostanie podany opis metod rejestracji danych pomiarowych i opis systemu automatycznego opracowania danych.Ogólny schemat instrumentu pokazano na rysunku 2. Jak widać jest to zespół współpracujących ze sobą układów: ką- tomierczych pomiaru kąta pionowego i poziomego, układów dalmierza elektroniczno-optycznego oraz układów kontroli. Są to podzespoły elektroniczne, układy optyczne i urządzenia mechaniczne. Całością steruje mikrokomputer. Dzięki -roz

maitym typom wkładek programujących, instrument jest wyposażony w szereg programów do wielu typowych zadań geodezyjnych. Wkładka pamięci wewnętrznej i pamięć zewnętrzna służą do rejestrowania danych pomierzonych w terenie.Komunikowanie się obserwatora z instrumentem odbywa się przez dwie działające równolegle klawiatury I i II położenia lunety umieszczone po obu przeciwległych stronach instrumentu. Klawiatura II położenia jest nieco uproszczona. Przy użyciu klawiatury odpowiadającej danemu położeniu lunety można wprowadzić do pamięci układu systemem kodowym szereg rozkazów wykonawczych, uruchamiających odpowiednie programy wewnętrzne i szereg danych wyjściowych jak na przykład współrzędne punktów, dane meteorologiczne itd.

Rys. 2.Odwrotnie instrument koresponduje z obserwatorem przez wyświetlanie na dwu przeciwległe ułożonych wskaźnikach Czterosekcyjnych wyników pomiaru, wyników obliczeń numerów kodów oraz numerów błędów. Równocześnie instrument sygnalizuje to dźwiękiem, przy czym dysponuje aż trzema rodzajami sygnałów dźwiękowych:— przy włączeniu zasilania instrumentu, każdorazowym przyciśnięciu klawiatury, przycisku startu i szperacza uzyskuje się krótki ton 2 KHz, trwający 0,05 sekundy;— przy włączeniu oświetlenia wskaźników, zakończeniu rejestracji, po przyciśnięciu przycisków programu i przycisku Reset uzyskuje się ton 2 KHz, trwający 0,2 sekundy;— jeśli przy pomiarze odległości uzyskuje się zbyt słaby sygnał zwrotny lub w momencie przesłonięcia celowej jakąś przeszkodę, sygnalizuje to ton 1,4 KHz, ciągły;— przy zaistnieniu błędu obsługi lub błędu pomiaru z winy instrumentu słyszy się ton 0,8 KHz ciągły, łącznie z wyświetleniem numeru kodu błędu.
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Przykład numerów kodów typowych błędów:21 ... — napięcie baterii < 11,5 V ;,22 — napięcie baterii < 11,0 V;31 do 35 — błąd przy pomiarze kierunku poziomego;46 do 47 — błąd przy pomiarze kąta pionowego;51 — błąd przy pomiarze odległości.
położeniu lunety teodolitu odpowiada jednoznacznie pewien stan napięć. Zastosowano tu sześciokanałowe tarcze kodowe. Informacje kodowe są dalej przetwarzane z formy kodowej w wartość kątową wyrażoną w stopniach lub gradach i wyświetlane na odpowiednim wskaźniku.Układy kontroli pełnią szereg funkcji w pracy instrumentu. Po pierwsze stale kontrolują poziom napięcia zasilania.
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Część dalmiercza Recoty jest typowym układem nowoczesnego dalmierza elektro-optycznego bliskiego zasięgu (rys. 3).Dioda nadawcza GAS emituje sygnał świetlny zmodulowany sygnałem wzorcowym, poprzez układ optyczny nadawczy do pryzmatów zwrotnych. Dalej światło odbite powraca dokładnie tą samą drogą do układu odbiorczego dalmierza, gdzie przekształcone zostaje w sygnał elektryczny. Jak wiadomo proporcjonalnie do odległości, a więc do długości drogi przebytej przez ten promień zmienia się różnica faz sygnałów nadawanego i odbieranego. Różnica ta jest mierzona za pomocą fazomierza cyfrowego.W celu wyeliminowania wieloznaczności wyników stosuje się tu do pomiaru trzy częstotliwości wzorcowe o tak dobranych wartościach, że z ich kombinacji wynika pomiar na λdługościach — : 10 m, 400 m i 10 000 m.
2Mikroprocesor wbudowany do układu steruje całym przebiegiem pomiaru. Pomiar wyzwolony przyciskiem „Start” Przebiega dalej całkowicie automatycznie według założonego Programu i trwa około 9 sekund. W tym czasie dalmierz wykonuje 160 pomiarów odległości, z których wartość średnią wyświetla na wskaźnikach. Tak jak w każdym dalmierzu świetlnym na pomiar odległości składają się pomiary wzdłuż linii kalibracyjnej i wzdłuż mierzonego odcinka. W dalmierzu Recoty zastosowano system wyrównujący poziom sygnału wzdłuż linii kalibracyjnej do poziomu sygnału wzdłuż linii zewnętrznej. Ponadto dokładność pomiaru można podwyższyć poprzez zwiększenie liczby pojedynczych pomiarów. Realizuje się to w dwu stopniach. Po wprowadzeniu do pamięci instrumentu danych meteorologicznych, to jest ciśnienia i temperatury powietrza zostają one uwzględniane do redukcji wyników.Pomiar kątów: pionowego V i poziomego Hz, jest realizowany w Recocie metodą kodową. W metodzie tej każdemu 

Jeśli na przykład zaczyna się pewien spadek napięcia baterii zasilającej, instrument przerywa pomiar i sygnalizuje to wyświetleniem nr 11 kodu błędów oraz sygnałem dźwiękowym. Pomiar rozpoczęty można jeszcze dokończyć, jeśli napięcie nie spadło poniżej 11,5 V. Jeśli spadło niżej, to blokada pomiaru jest stała i należy zmienić baterię.W dziedzinie pomiarów kątów poziomych Hz i pionowych V zastosowano system czujników grawitacyjnych wpływających na stałą eliminację drobnych odchyleń instrumentu od pionu. Wartości pomierzonych kątów są poprawiane automatycznie. Jeśli odchylenia od pionu przekraczają zakres pracy czujników, następuje natychmiastowa blokada pomiaru, wyświetlenie kodu błędu i sygnalizacja dźwiękowa.Recota jest instrumentem w pełni automatycznym, obsługa jego jest mało skomplikowana. Chcąc jednak dobrze wykorzystywać wszystkie możliwości instrumentu, należy przed tym dobrze opanować zasady wprowadzania i uruchamiania programów wewnętrznych Recoty.Przed przystąpieniem do pomiarów Recotą, za pomocą zespołu przycisków programujących znajdujących się na obu klawiaturach instrumentu wprowadza się dany program. I tak, na przykład dla wykonania pomiaru odległości ukośnej Ds po uprzednim wycelowaniu lunety na środek pryzmatu zwrotnego ustawionego na drugim końcu mierzonego odcinka przyciskami (Ds) i (X) uruchamia się program pomiaru. Jeśli poprzednio wprowadzono do pamięci wartość temperatury i ciśnienia atmosferycznego, instrument automatycznie to uwzględni poprawką w obliczeniu odległości. Jesh ma to być wykonywany pomiar odległości od razu zredukowanej do poziomu, programuje się (F) (Ds) (x). Geodetę użytkownika Recoty interesuje zapewne do jakich prac ten instrument głównie się nadaje. Można nim wykonywać pomiary kątowe metodą kierunkową, pomiar odległości z re
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dukcją do poziomu z uwzględnieniem krzywizny Ziemi i współczynnika refrakcji, pośredni pomiar odległości, określenie wysokości stanowiska, wytyczenie w terenie punktu o zadanych współrzędnych, obliczenie współrzędnych punktu stanowiska poprzez różnego rodzaju wcięcia: wstecz liniowe i kombinowane, zamianę współrzędnych z biegunowych na prostokątne i OdxVrotnie, transformacje współrzędnych prostokątnych.O liczbie zadań geodezyjnych wykonywanych przez instrument decyduje zastosowany typ wkładki programującej i pamięciowej.Wkładka PR4 ma wszystkie programy, ale rejestracja danych jest możliwa tylko przy użyciu pamięci zewnętrznej Micronic 445L.Wkładka PR5 ma programy zadań geodezyjnych bez wcięcia wstecz i wcięć liniowych, ale za to możliwa jest rejestracja danych przy użyciu wewnętrznej pamięci FSJ 1016 lub zewnętrznej 445L.Wkładka PR6 zawiera wszystkie programy zadań geodezyjnych z wyjątkiem programu transformacji Helmerta i rejestruje dane tylko przez pamięć wewnętrzną.Wkładki programujące są umieszczane w lewym dźwigarze instrumentu, zaś wkładka pamięci wewnętrznej FSJ 1016 — w prawym. Jeśli w danym egzemplarzu instrumentu nie zastosowano pamięci wewnętrznej, miejsce to jest zasłonięte klapką.Przejście od rejestracji w pamięci wewnętrznej do rejestracji w pamięci zewnętrznej odbywa się automatycznie, z chwilą dołączenia do instrumentu Recota zewnętrznego rejestratora Micronic 445L zaczyna działać pamięć zewnętrzna, zaś po odłączeniu — wewnętrzna.Przed użyciem do rejestracji pamięci wewnętrznej FSJ 1016 musi być ona poddana tak zwanemu procesowi inicjacji, czy przez sam instrument, czy też przez urządzenie przesy- łowo-kontrolne DTKl. Program inicjacji realizowany w Re- cocie jest uruchamiany instrukcją: (O) (O) (F) (F) (F) (F) (F) (c). Za pomocą tego programu układ elektroniczny pamięci zostaje sprawdzony, a następnie wszystkie dane poprzednio zarejestrowane są skasowane. Można teraz rejestrować dane pomiarowe, jeśli używa się wkładek programujących PR5 i PR6. Dane zarejestrowane w pamięci wewnętrznej FSJ 1016 mogą być w niej przechowywane przez dłuższy czas — około 1'4 roku, nawet po wyjęciu wkładki z instrumentu, dzięki wbudowanej oddzielnej baterii zasilającej tę wkładkę.Pojemność pamięci wkładki FSJ 1016 wynosi 16 K słów, to jest około 1000 bloków danych, zasilanie wkładki następuje z miniaturowej baterii NiCd 3,6 V/225 mAh. Pojemność pamięci zewnętrznej Micronic 445 jest znacznie wyższa i wynosi 32 K słów, to jest około 2000 bloków danych.Wprowadzenie danych do pamięci przystawki Micronic 445L odbywa się przy użyciu klawiatury Recoty, jak również możliwe jest wprowadzenie ręczne za pomocą klawiatury przystawki. Po błędnym zarejestrowaniu kasuje się zarejestrowany blok wprowadzając znak nieważności.Możliwa jest kontrola danych Zerejestrowanych krokami do przodu lub wstecz, jak również wyszukiwanie określonego bloku danych według numeru bloku lub numeru punktu stanowiska lub celu.Istnieje również możliwość przepisania kompletnych bloków z pamięci przystawki do pamięci operacyjnej Recoty, na przykład do wytyczania są potrzebne współrzędne punktu wytyczanego lub punktu odniesienia dla zadania określenia współrzędnych stanowiska. Rejestracja danych ż Recoty jest realizowana blokami według ściśle ustalonego programu. Na początku ukazuje się nagłówek bloku spełniający istotną rolę przy poszukiwaniu i wykorzystywaniu danego bloku danych. Dalej trzycyfrowy znak kodowy na początku każdej informacji mówi o rodzaju danych zarejestrowanych w bloku i może służyć jako kryterium sterowania w automatycznym procesie wyboru danych. Dalej znaki ważności, spacje i znak końca bloku. I tak na przykład odległość ukośna jest oznaczona numerem kodowym 151, kąt koziomy w I położeniu — 131, różnica wysokości — 171 itd.Rodzaj bloku oznacza się liczbą dwucyfrową. Rozróżnia się tu 22 rodzaje bloków danych.Przesłanie zarejestrowanych danych dalej, do komputera, jest realizowane z przystawki 445L bezpośrednio za pomocą specjalnego łącza lub poprzez przyrząd kontrolno-przesyłowy DTKl (rys. 4). DTKl łączy jako interface komputer ze źródłem danych potowych pomiarowych. Można zatem dane zarejestrowane w pamięci Recoty lub Micronic 445L najpierw sprawdzić, a następnie przesłać do komputera, do dalekopisu ewentualnie do drukarki. Odwrotnie można dane geodezyjne, na przykład współrzędne z układów liczących lub z urządzeń peryferyjnych, wprowadzić z powrotem do pamięci potowych instrumentu lub przystawki. DTKl jest więc instru-

Rys. 4.mentem pomocniczym służącym do odczytywania i przekazywania danych w obu kierunkach.Rysunek 5 przedstawia schemat systemu automatycznego opracowania danych propnowany przez firmę Zeiss: 1, 3 — instrumenty potowe typu Recota, Reta mające własne wkładki pamięciowe typu FSJ 1016; 2 — przystawka rejestrująca połowa Recoty Micronic 445L, 4 — przyrząd kontrolno-przesyłowy DTKl; 5 — komputer; 6 — automatyczny stół kreślący; 7 — dalekopis; 8 — urządzenie do przesyłania danych poprzez łącza telefoniczne do central obliczeniowych.Zastosowanie takiego systemu umożliwia znaczne zwiększenie wydajności pracy przy równoczesnym podniesieniu jakości i dokładności opracowań.

Rys. 5.Dane techniczne tachimetru Recota:1) dokładność pomiaru:— błąd standardowy pomiaru odległości ms = ±(5 mm + + 2 ∙ 10-βD);— średni błąd pomiaru kierunku w dwu położeniach lunety ±0,5 mgon;2) zasięg w korzystnych warunkach atmosferycznych:— z pojedynczym pryzmatem — do 1000 m;— z 3 pryzmatami — do 1500 m;— z 7 pryzmatami —-do 2000 m;— z 21 pryzmatami — do 3000 m;3) czas pomiaru — 9 s.;4) długość fali świetlnej — 860 nm;5) podstawowa częstotliwość wzorcowa dla t=+150C, 
p = 98.7 kPa — 14 985 570 Hz;6) zasilanie baterią wewnętrzną na około 400 pomiarów — 12V/l,8Ah (możliwe dołączenie baterii zewnętrznej)7) waga instrumentu — 12 kg.

LITERATURA[1] Instrukcja obsługi tachimetru elektronicznego Recota. Jenaer Rundschau 1983/1[2] Feist W.: Zum Fortschnitt der elektrooptischen Tachymetrie und Absteckung dargestellt am Recota[3] W ä h n e r t C.: Erhöhte Wirtschaftlichkeit der Tachymeteraufnahme durch Datenregistrierung[4] Finsterbusch F., Möbius A.: Datentransfer — und Kontrollgerät DTKl
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Zakład Geodezji

Technologia zastosowań uniwersalnego kodowego

1. WprowadzenieInstrument Recota spełnia funkcje: teodolitu o średnim błędzie pomiaru kierunku ±0,5 mgon (5cc), dalmierza o błędzie standardowym ±(5 mm÷2 ∙ IO-6D), zaprogramowanego kalkulatora do wielu zadań geodezyjnych o dokładności obliczeń skoordynowanej z dokładnością obserwacji oraz ma możliwość połączenia z zewnętrzną rejestracją danych na taśmie papierowej lub z monitorem kontrolnym. Cechy te w połączeniu z niedużym zużyciem prądu i zespoloną budową instrumentu czynią go najnowocześniejszym polowym instrumentem geodezyjnym obecnie u nas używanym. Wobec dosyć dużej liczby instrumentów Recota, znajdujących się w użytkowaniu geodetów polowców, wystąpiła potrzeba dodatkowych objaśnień, tym bardziej, że fabryczna instrukcja użytkowania jest mało czytelna i przedstawia raczej zbiór kodów niż operacje pomiarowo-obliczeniowe.W tekście niniejszej publikacji są stosowane znaki operacyjne, symbolizujące poszczególne czynności, na przykład t(F) (Atm) oznacza: t — wprowadzenie wartości temperatury za pomocą klawiatury cyfr, (F) — przyciśnięcie przycisku F, (Atm) — przyciśnięcie przycisku Atm. Znak (x) oznacza użycie pokrętła startu przez pokręcenie o kilka zatrzasków, wówczas następuje wykonanie instrukcji obliczenia lub pomiaru.Instrument ma pamięć operacyjną, do której można wprowadzić szereg danych' wyjściowych, danych wynikłych z obserwacji lub danych obliczonych. Z chwilą wyłączenia zasilania instrumentu dane w pamięci są kasowane. Przy słabych bateriach zasilających następuje blokada czynności instrumentu i Sygnalizowanjr jest kod błędu, którjr można chwilowo pominąć dla dokończenia pojedynczej operacji, Wystukując instrukcję (F) (F) (O). Zmiana baterii może być dokonana bez przerywania ciągłości zasilania poprzez zastosowanie podwójnych wyprowadzeń biegunów baterii oraz podwójnych gniazd zasilania. Instrument sygnalizuje dźwiękiem niespoziomowanie go na stanowisku.
2. Pomiar kątówPomiar kątów teodolitem kodowym przy współpracy z zaprogramowanymi układami logicznymi umożliwia automatyczne wprowadzenie poprawek kolimacji, miejsca zera, kompensacji błędu osi pionowej lub wykonanie obliczeń i podanie końcowego wyniku przy pomiarze kątów w kilku seriach. Aby uwzględnione były powyższe poprawki w obserwacjach wykonywanych w jednym położeniu lunety, należy po ustawieniu instrumentu na stanowisku zaobserwować wpierw dowolny punkt w dwu położeniach lunety, Wystukując przyciski (Hz) (x) oraz (V) (x) w każdym położeniu lunety. Wówczas poprawki zostają wyznaczone, zapamiętane i wprowadzone automatycznie przy następnych obserwacjach wykonywanych w jednym położeniu lunety, aż do czasu wyłączenia zasilania lub ponownego ich wyznaczenia przez obserwacje punktu w dwu położeniach lunety.Obliczenia zaprogramowane przy pomiarze metodą kierunkową są realizowane, jeżeli kolejne operacje wykonuje się zgodnie z zaleceniami instrukcji fabrycznej. Należy zwrócić uwagę, że zaprogramowane obliczenia metody kierunkowej nie przewidują obserwacji zamykającej horyzont na kierunku pierwszym, chyba że w programie pomiaru wprowadzi się liczbę kierunków o jedną więcej na punkt Początkowy (maksimum 7 kierunków). Należy celować na punkt «(środkiem krzyża nitek), gdyż kalkulator instrumentu wylicza równocześnie średni kąt pionowy i ma założone tolerancje dokładności celowania: Hzi— Hzij±200<0,Q408 oraz Vj — Vjj — 400 < 0,070≡. Po zakończeniu wszystkich serii (maksimum 3 serie) uzyskuje się wyliczone już ostateczne średnie kierunki, wjrzerowane do kierunku pierwszego oraz średni błąd pomiaru mr.Przy bardzo dokładnych pomiarach należy włączyć automatyczną kompensację błędu osi pionowej instrumentu za pomocą wystukania instrukcji (F) (F) (8). Wówczas podczas całego pomiaru będą wyświetlane kropki pod cyframi na wskaźniku monitora A4. Wyłączenie kompensacji następuje przez powtórną instrukcję (F) (F) (8). Kompensacja osi pionowej współpracuje z włączoną libelą elektroniczną, mierzącą szczątkowe odchylenie osi teodolitu od

instrumentu geodezyjnego 
firmy Carl Zeiss — Jena typu Recotapionu, a następnie przez wprowadzenie do mierzonych kątów pionowych i poziomych odpowiednich poprawek.

3. Pomiar odległości, wysokości i kierunkówPrzed pomiarem odległości i wysokości należy zawsze wprowadzić następujące dane na stanowisku:a) przy pomiarze długości:— temperaturę i ciśnienie powietrza w 0C i kPa oraz wyznaczyć współczynnik poprawki atmosferycznej: t(F) (Atm), p(F) (F) (Atm), (Atm) (x). Współczynnik atmosferyczny jest automatycznie umieszczony w pamięci instrumentu;— stałą poprawkę dalmierza A(Ds) (łącznie ze stałą lustra);b) przy pomiarze wysokości:— współczynnik refrakcji optycznej, na przykład k = 0.13 : k(F) (F) (F) (Atm)— wysokość stanowiska, instrumentu, lustra: Hs(H), h(F) (F) (H), w(F) (—)— numer stanowiska s(F) (Rf).Wprowadzenie danych należy sprawdzać stosując instrukcje sprawdzenia. Przy pomiarze kierunków koło poziome można dowolnie zorientować w stosunku do pewnego kierunku w terenie. Należy wówczas wycelować na dany kierunek, wyzerować koło poziome poprzez instrukcje (Hz) (x), (F) (O), (Hz) (x) lub nadać mu pewną wartość, na przykład wartość azymutu Az. Wówczas operację orientacji należy wykonać następująco: (Hz) (x), (F) (O), Az(F) (O), (Hz) (x). Ostatni odczyt Hz będzie równy zadanemu azymutowi. Raz zadana orientacja koła poziomego będzie utrzymana przez cały czas włączenia instrumentu. Zmienić ją można śrubą reiteracyjną w sposób przybliżony lub zadać dokładną nową orientację można przez wprowadzenie poprawki orientacji poziomej α(F) (O). Przesunięcie koła poziomego o pewną przybliżoną wartość można dokonać poprzez włączenie śledzenia zmian odczytów koła (F) (F) (Hz) (H), a następnie pokręcając śrubą reiteracyjną.Pojedynczy pomiar odległości pochyłej uzyskuje się przez wprowadzenie instrukcji (Ds) (x), ciągły pomiar poziomej odległości (przydatny przy tyczeniu) uzyskuje się przez instrukcję (T) (x), odległość wyświetli się ze znakiem minus.
4. Pośredni pomiar odległościRecota ma program do wyznaczenia odległości 1—2 (rys. 1) w sposób pośredni ze stanowiska instrumentu S, jeżeli w punktach 1 i 2 będą ustawione pryzmaty. Zadanie to może być stosowane do wyznaczenia odległości pomiędzy punktami, z których brak jest widoczności lub do wyznaczenia długości rzutów na zawodach sportowych.

5Rys. 1.Kolejność operacji jest następująca:a) cel na punkt 1: instrukcje (F) (Ds) (x), (F)(F)(V), (F) (O);b) cel na punkt 2: instrukcja (F) (F) (1) (x);c) wywołanie odległości 1—2: (Ca) (F) (F) (1).Jeżeli w punkcie 1 będzie startowe koło rzutów o promieniu r, wówczas wystarczy raz ustawić lustro w środku koła oraz uwzględnić długość promienia r przez wprowadzenie dodatkowej instrukcji r(F) (1) po instrukcji (F) (Ds) (x) i powtarzać czynności b) i c) dla każdego nowego punktu 2.
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5. Wyznaczenie współrzędnych biegunowych
Wyznaczenie z pomiaru (rys. 2)Dane S(0, 0) tpoOperacje:a) cel na kierunek Po o zadanej orientacji φο;b) orientacja koła poziomego (Hz) (x), (F)(O), <po(F) (O), (Hz) (x);c) wyznaczenie współrzędnych biegunowych z pomiaru bezpośredniego — cel na pryzmat umieszczony w Pi, wprowadzenie instrukcji (F) (Ds) (x), otrzymuje się (rɪ, φι); cel na pryzmat umieszczony w Pr. (F) (Ds) (x), otrzymuje się współrzędne biegunowe Pi(rι, tpɪ).Czynność c) jest powtarzana dla każdego punktu Pi.

Rys. 2.

Wyznaczenie ze współrzędnych prostokątnychDane: S(xs, ys), Pι(xι, yi) ... Pn(xn, y∏)Operacje:a) wprowadzenie i przyjęcie współrzędnych punktu S; Xs(F) (7), ys(F) (4), (F) (Rf);b) wprowadzenie współrzędnych punktów przeliczanych: Xi(F) (7), yi(F) (4), (Rf) i wyznaczenie ich współrzędnych biegunowych (F) (2) (x);c) wywołanie współrzędnych biegunowych (Ca) (F) (2). Otrzymuje się współrzędne pɪ(rɪ, <p0, gdzie kąty φi są azymutami boków SPi.Czynności b) i c) są powtarzane dla każdego punktu Pi.
6. Wyznaczenie współrzędnych prostokątnych

Wyznaczenie z pomiaru (rys. 2)Dane: S{xs,ys), φο — zadany układ współrzędnych XY.Operacje:a) cel na kierunek Po o zadanej orientacji φο;b) orientacja koła poziomego (Hz) (x), (F) (O), φo(F) (O), (Hz) (x);c) wprowadzenie współrzędnych stanowiska Xs(F) (7), Ys(F) (4), (F) (Rf), (Ca) (F) (Rf);d) cel na pryzmat umieszczony w punkcie Pi: (F) (Ds) (x), (p), (F) (3) (x), wywołanie współrzędnych punktu Pι(xι, yi) : : (Ca) (F) (3).Czynność d) powtarza się dla każdego wyznaczanego punktu Pt.
Wyznaczenie ze współrzędnych biegunowychDane: S(xs, ys),- Pι(rι, φι), ... P∏(r∏, φ∏), gdzie φι jest azymutem boku SPi.Operacje:a) wprowadzenie współrzędnych prostokątnych punktu S: Xs(F) (7), ys(F) (4), (F) (Rf), (Ca) (F) (Rf);b) wprowadzenie współrzędnych biegunowych punktów przeliczanych Pi : n(F) (F) (F) (p), φι(F) (F) (p), (p) i wyznaczenie współrzędnych prostokątnych punktu Pi : (F) (3) (x);

c) wywołanie współrzędnych prostokątnych punktu przeliczanego (Ca) (F) (3), otrzymuje się współrzędne Pt(xt, yi).Czynności b) i c) powtarza się dla każdegoo nowego punktu Pi. Jeżeli nie są znane azymuty do punktów Pi, należy obliczyć azymut do jednego z punktów dla orientacji układu XY, a pozostałe wyliczyć z kątów pomierzonych lub założonych z projektu.

7. Wytyczanie punktu PiDane: S(xs, ys, 0), Pi(xι, yi, hi), φo do kierunku odniesienia Po.

Rys. 3.Operacje:a) orientacja koła poziomego:cel na kierunek Po : (Hz) (x), (F) (O), φo(F) (O), (Hz) (x), odczyt Hz = φο;b) wprowadzenie i przyjęcie współrzędnych stanowiska: xs(F) (7), ys(F)(4), (Ca) (Ca) (F) (7), (Ca) (Ca) (F) (4), (F)(Rf), (Ca) (F) (Rf);c) wprowadzenie współrzędnych punktu wytyczanego Pi(Xi, y¡), obliczenie jego współrzędnych biegunowych w układzie Xs = 0, ys = 0 oraz zadanej wcześniej orientacji: Xi(F) (7), yι(F)(4), (Rf), (F) (2) (x), (Ca) (F) (2), otrzymuje się współrzędne biegunowe punktu Pi(ri, φι);d) wprowadzenie danych punktu Pi do wytyczania pɪ(hɪ, φιrι): hι(F) (H), φι(F) (Hz), ri(F) (Ds), sprawdzenie wprowadzenia;e) włączenie śledzenia kąta poziomego (F) (F) (Hz) (x) i ustawienie lunety w kierunku wytyczanego punktu, aż na monitorze ukaże się wartość kierunku φ·" na punkt Pi. Końcowe ustawienie leniwką ruchu pooziomego. Wyłączenie śledzenia przez przycisk RESET;f) ustawić lustro na tyczce we wskazanym przez lunetę kierunku i wykonywać pomiary jednorazowe (mniejsze zużycie baterii niż przy ciągłym śledzeniu), używając przycisków (F) (T) (x). Wyświetli się poprawka podłużna LD (rys. 4) w kodzie 68 oraz poprzeczna TD = Ow kodzie 38.Jeśli lustro nie będzie Wtyczone w kierunku, wówczas wielkości LD ≠ 0 i TD ≠ 0: wartość LD ujemna — przesunięcie za dalekie, wartość TD ujemna — przesunięcie jest w prawo. Punkt Pi będzie właściwie Wtyczony gdy LD = 0 i TD = 0;g) pomiar kontrolny (F) (F) (T) (x), uzyskuje się w trzech okienkach monitora kolejno dane punktu P'ι(r'ι, φι, Sh), gdzie 
Sh jest różnicą pomiędzy wysokością zadaną i istniejącą 
(h — h').Czynności a) i b) wykonuje się raz na stanowisku. Czynności od c) do g) wykonuje się dla każdego nowego punktu Pi na stanowisku S.

Rys. 4.

8. Wcięcie liniowe wstecz
Wyznaczenie z pomiaruDane: Pι(xι,yi), P2(x2, yi), P3(χ3,y3). Wyznaczenie wcięcia możliwe jest z dwóch lub trzech punktów.Operacje:a) cel na pryzmat umieszczony w punkcie Pi, wprowadzenie współrzędnych punktu Pi : xι(F) (7), yι(F) (4), przy
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jęcie współrzędnych, pomiar i przyjęcie odcinków wcinających: (Rf), (Ca)(Rr), (F) (Ds) (x), (F) (F) (7), (Ca) (F) (F) (7);b) cel na pryzmat umieszczony w punkcie Pi, wprowadzenie współrzędnych punktu Pi, pozostałe operacje jak w Pi ;c) cel na pryzmat umieszczony w punkcie Pi, wprowadzenie współrzędnych punktu Pi, pozostałe operacje jak w Pj;d) obliczenie współrzędnych stanowiska z wcięcia z pierwszej pary odcinków: (F) (F) (F) (7) (x);e) obliczenie współrzędnych stanowiska z wcięcia z drugiej pary odcinków (Ca) (F) (F) (F) (7);f) obliczenie średnich współrzędnych stanowiska z obu wcięć (Ca) (F) (F) (F) (7).Uzyskuje się współrzędne stanowiska S(xs,ys). Ocenę dokładności wykonuje się oddzielnie według wzoru podanego w instrukcji fabrycznej.

runków zaprogramowaną metodą kierunkową, pomiar odległości poziomej (F) (Ds) (x), wprowadzenie i przyjęcie kierunku i odległości pomierzonej do punktu nawiązania (Ca) (Ca) (F) (9), (F) (F) (p), D1(F) (F) (F) (p), (p);— z posiadanych wcześniej długości i kierunków: wprowadzenie kierunku φj(F) (F) (p), pierwszy kierunek musi być wyzerowany φι = 0, wprowadzenie odległości D1(F) (F) (F) (p), (p);d) przeliczenie współrzędnych biegunowych na prostokątne w układzie S=O' i Azt = φt punktów nawiązania P1 : (F) (3) (x), (Rf).Czynności c) i d) wykonuje się kolejno dla każdego punktu nawiązania.e) obliczenie współrzędnych punktu stanowiska (wcinanego) S: (F) (4) (x).Ocenę dokładności wyznaczenia wykonuje się oddzielnie według wzoru podanego w instrukcji producenta.

Rys. 5.

Wyznaczenie z posiadanych długościDane: Pι(xι, yι, di), P2(x2, yι, di), P1{x1, yι, ʤ)Operacje:a) wprowadzenie i przyjęcie współrzędnych punktu Pi: Xi(F) (7), yι(F) (4), (Rf), (Ca) (Rf);b) wprowadzenie i przyjęcie długości wcinającej di: dι(F) (F) (F) (p), (F) (F) (7), (Ca) (F) (F) (7); powyższe czynności powtórzyć dla każdego punktu nawiązania (max 3 punkty);c) obliczenie współrzędnych punktu S z każdej pary punktów nawiązania (F) (F) (F) (7) (x), (Ca) (F) (F) (F) (7) oraz średnich współrzędnych z dwóch wcięć (Ca) (F) (F) (F) (7). Otrzymuje się średnie współrzędne punktu S(xs,ys).

9. Wcięcie kątowe wsteczObliczenie współrzędnych punktu można wykonać tylko na podstawie kątów bezpośrednio zaobserwowanych na stanowisku tego punktu metodą kierunkową, z wykorzystaniem programu tej metody. Operacje pomiarowo-obliczenio- we są następujące:a) obserwacja kierunków metodą kierunkową;b) wprowadzenie listy współrzędnych punktów nawiązania, według kolejności obserwowanych kierunków: Xi(F) (7), y1(F) (4), (Rf);c) obliczenie współrzędnych stanowiska i średniego błędu Położenia punktu z pojedynczego wcięcia, gdy zaobserwowano 3 kierunki (F) (7) (x), obliczenie współrzędnych z drugiego wcięcia, gdy zaobserwowano 4 kierunki nawiązania (Ca) (F) (7) oraz obliczenie średnich współrzędnych stanowiska (Ca) (F) (7).
10. Łączne wcięcie wstecz liniowe i kątowe (rys. 6)Wcięcie to jest realizowane na podstawie maksimum 4 punktów nawiązania przy posiadaniu pełnych obserwacji liniowych i kątowych do każdego z punktów nawiązania. Wcięcie można obliczyć z bezpośredniego pomiaru na stanowisku lub z posiadanych wcześniej długości i kątów.Dane: punkty nawiązania Pι(xι, yι) ∙∙∙ P<(x<, y<), długości 
D1 ... Di, kierunki <pi ... <p«.Operacje:a) wprowadzenie listy współrzędnych punktów nawiązania X1(F) (4), y.(F) (7), (Rf);b) wprowadzenie zerowych współrzędnych stanowiska S=0': (O) (F) (7), (O) (F) (4), (F) (Rf);c) wprowadzenie listy danych wyznaczających:— z pomiaru bezpośredniego na stanowisku: pomiar kie-

Rys. 6.

11. Transformacja HclmertaTransformację współrzędnych metodą Helmerta można dokonać wykorzystując program obliczeniowy instrumentu Recota1 przy maximum 4 punktach dostosowania, mających współrzędne w obu układach współrzędnych. Liczba punktów przeliczanych jest dowolna. Wprowadzane współrzędne muszą mieć wartość mniejszą od 10 000. Operacje obliczeniowe należy wykonywać według poniższego schematu:a) wprowadzenie listy współrzędnych punktów dostosowania w układzie pierwotnym XY: Xd(F) (7), Yd(F) (4), (Rf);b) wprowadzenie listy współrzędnych punktów dostosowania w układzie wtórnym X'Y': Xd(F) (7), Yd(F) (4), (Rf);c) obliczenie współrzędnych pierwotnych początku układu współrzędnych wtórnych xo,, yo·, współczynników transformujących p i q, współczynnika skali u oraz kąta skrętu ε: (F) (4) (x), (Ca) (F) (4), (Ca) (F) (4);d) transformacja współrzędnych xy→x'y' dowolnego punktu Pi: Xi(F) (7), yι(F) (4), (F) (5) (x), (Ca) (F) (5). Dla każdego transformowanego punktu należy powtarzać czynnośćd); e) transformacja współrzędnych x,x∙→xy dowolnego punktu P'ι: x'i(F) (2), yι(F)(3), (F) (6) (x), (Ca) (F) (6). Dla każdego transformowanego punktu należy powtarzać czynność e).Ocena dokładności transformacji nie jest zaprogramowana i trzeba jej dokonać w oddzielnych obliczeniach, stosując wzór
^∆χ2 + ∑L∆y2

gdzie: n — liczba punktów dostosowania (max 4);∆x = X'd — x'd, ∆y = Y'd — y'nX'd, Y'd — współrzędne punktu dostosowania przyjęte do wyznaczenia elementów transformacji;
x'd, y,D — współrzędne punktu dostosowania przetransfor- mowane tylko dla oceny dokładności, w tym samym układzie co X'd, Y'd.
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12. Obliczenie długości boków sąsiednichDane: współrzędne ciągu punktów Pι(xι, yi) ... P∏(x∏, yn), 
n ≤ 8.Operacje:a) wprowadzenie listy współrzędnych punktów sąsiednich: Xi(F) (7), yi(F) (4), (Rf);b) obliczenie i wywołanie długości boków: (F) (1) (x), (Ca) (F) (1) ... (Ca) (F) (1).Na monitorze wyświetlą się kolejne długości boków i ich numery.
13. Uwagi końcoweOpisane powyżej programy są zawarte we wkładkach programu PRl i PR2 umieszczanych w instrumencie. W zależności od potrzeb pomiarowych i obliczeniowych obserwator może sam wprowadzać drobne ułatwienia w tachi- metrii, tyczeniu lub poligonizacji. Instrument znajduje optymalne zastosowanie w pracach inżynieryjnych i zdjęciach sytuacyj no-wysok ościowych, gdzie z jednego stanowiska trzeba wykonać szereg wyznaczeń. Instrument może być wykorzystany jako zaprogramowany kalkulator do typowych zadań, których elementy są znane. Programy obliczeń bez potrzeby bezpośrednich pomiarów zostały opisane w niniejszej pracy (punkty 5, 6, 8, 10, 11, 12).Instrumenty dostarczane do Polski są pozbawione przystawki rejestrującej w pamięci zewnętrznej. Dlatego operacji związanych z rejestracją nie opisano.

Uzyskiwane dokładności pomiarów długości, wykonanych na odcinkach wzorcowych wykazują nieznaczne przekroczenie błędu standardowego podanego przez producenta. Zaobserwowano przypadek zmiany wartości stałej poprawki dalmierza w krótkim czasie w nowym egzemplarzu instrumentu. Dlatego zaleca się okresowe sprawdzanie dalmierza na odcinku kontrolnym założonym w rejonie robót geodezyjnych.Amplituda poprawki cyklicznej dalmierza przekracza W niektórych egzemplarzach wartość błędu pojedynczego pomiaru, lecz zawiera się w granicach ±1 cm. Poprawka cykliczna jest wyznaczana w pomiarach atestacyjnych i powinna być wprowadzana do wyników pomiarów osnów geodezyjnych.W związku z tym, że instrument może wykonać wiele różnych operacji pomiarowo-obliczeniowych, korzystne będzie, gdy użytkownicy zechcą przedstawić swoje uwagi na łamach Przeglądu Geodezyjnego — będzie to pomocne do pełnego wdrożenia instrumentu do różnych prac geodezyjnych.Również uwagi o pewnych powtarzających się niedoma- ganiach przyczynią się do pełnej oceny instrumentu. Dotychczasowe doświadczenia pozwalają zaobserwować niesprawności w wykończeniu zasilania lub regulacji wahadeł, w wyniku czego nowe instrumenty wymagają napraw. Instrumenty te sprowadza się do Polski od roku, jednak autoryzowana obsługa naprawy nie działa jeszcze w pełnym zakresie. Taki stan mógłby być uzasadniony wówczas, gdyby nowe instrumenty nie wymagały poprawek warsztatowych.
Licznik M-108W 1982 roku w Instytucie Geodezji i Kartografii opracowano licznik o symbolu M-108. Licznik M-108 jest przyrządem przeznaczonym do pomiarów wielkości fizycznych zamienionych przez odpowiedni przetwornik na sygnały impulsowe zawierające informacje o wartości i kierunku przyrostów wielkości przetwarzanej. Wyniki pomiaru z uwzględnieniem znaku są prezentowane na ośmiodekadowym wskaźniku cyfrowym. Wyzerowanie licznika w dowolnym momencie procesu pomiarowego dzieli umowną oś wielkości mierzonej na dwie półosie: dodatnią i ujemną (rys. 1).

Wyjście cyfroweZasilaniePobór mocyWymiaryWaga
kod BCD, logika TTL dodatnia220 V 50 Hz15 W294×20C×1122,3 kg

P0Tos.-~∣ Pófoś„+~ Wskazania
'przyrzqdu

Zerowanie

-3 -2 -1
I 

+ 0 7 2 3 Rys. 2a.
Rys. 1. Ilustracja zasady zliczania w liczniku M-108Licznik M-108 może stanowić element składowy zarówno pojedynczych zestawów pomiarowych, jak również złożonych systemów przeznaczonych do automatyzacji procesów badawczych i produkcyjnych.Przykładowym zastosowaniem licznika jest współpraca z impulsowymi przetwornikami długości i kąta na przykład przetwornikiem obrotowo-impulsowym typu MPL produkcji PZO (rys. 2a widok z przodu, rys. 2b widok z tyłu).Standardowa wersja licznika M-108 posiada wyjście cyfrowe w kodzie BCD. Rys. 2b.
Dane techniczneMaksymalna częstotliwość zliczania impulsów 1 MHzMaksymalny czas zmiany kierunkuzliczaniaPojemność licznikaIndykacja stanu dekadLiczba kanałów wejściowych z przetwornikaPoziomy wejściowe napięć:— zera logicznego— jedynki logicznej

100 ns±99999999 półprzewodnikowe wskaźniki siedmiosegmentowe2—5 ÷+0,8 V+ 1 ÷ +12 V

Uwaga.Po uzgodnieniu z zamawiającym licznik może zostać dodatkowo wyposażony w:— układy interface do współpracy z mikroprocesorem 8080;— układy sterujące pracą drukarki;— układy komparatoraβstanu licznika do generacji impulsów sterujących;— układy zadawania początkowego stanu licznika;— układy zdalnego sterowania pracą licznika;— zadaną liczbę dekad.Ponadto Instytut Geodezji i Kartografii jest gotów do spełnienia innych życzeń w zakresie adaptacji licznika zgodnie z potrzebami zamawiającego oraz do wprowadzenia proponowanych zmian konstrukcyjnych.
BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII — dodatek do miesięcznika PRZEGLĄD GEODEZYJNY. Redaktor: WojciechJANUSZ, zespół redakcji: Hanna HAWRYLUK, Wojciech BYCHAWSKI, Andrzej CIOŁKOSZ
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Geodezja i Kartografia (Moskwa)

Nr 3 — marzec 1983 r. — Uchwały listopadowe (1982 r.) Plenum KC KPZR wprowadzić w życie! — I. A. Kutu- zow — Zadania roku wykonać przed terminem z największą efektywnością.— Wszystkie rezerwy przedsiębiorstwa dla pięciolatki. — Przodownicy produkcji. — Zwycięzcy socjalistycznego współzawodnictwa pracy. — Z pełnym oddaniem. — Zadanie pięciolatki wykonać przedterminowo. — Geodezja —K. A. Laping — Obliczenie długości łuku cięcia normalnego pomiędzy punktami antypodów. — G. S. Kriukow, A. I. Spiridonow, S. W. Askie- r o w — Wyniki badań tachimetru Ta 5.— A. I. Sorokin, I. A. Sorokin— Wcięcie w przód przy braku widoczności punktów osnowy. — W. A. Krumelis, W. T. Kriworucz- k o — O doświadczeniach z obserwacji osiadania budowli metodą niwelacji hydrostatycznej. — I. S. Rabcewicz— Rozliczenie profilu struny przy obserwacjach pionowych. — G. F. L y- sow — Odtworzenie i wyniesienie osi tyczenia na terenie budowy. — I. A. K i ł a n o w — Reper kotwiczny dla obszarów głębokiego zamarzania gruntów.— B. S. Kuzmin — Jeszcze raz o pojęciach pomyłka i błąd. — Zdjęcie topograficzne szelfu i akwenów wodnych.— W. A. Kougija. — Rekurencyjne sposoby wyrównywania pomiarów wysokości pławów. — W. Μ. Kamor- n y j — O szczegółowości zdjęcia topograficznego szelfu. — E. S. Zub- c z e n k o, J. F. Makowiz, J. P. Stiepanow — Graficzne wyznaczenie głębokości fotometrycznych przy zdjęciu rzeźby dna. — Kartografia. —K. A. Saliszczew — Fundamentalne przedsięwzięcie kartograficzne. — Μ. A. Alimuchamiedow - Niektóre zagadnienia stosowania zdjęć satelitarnych przy sporządzaniu map gla- Cjologicznych. — Jubileusz stowarzyszenia naukowo-technicznego. — Ł. S. Chrienow — Pięćdziesięciolecie Stowarzyszenia Astronomiczno-Geodezyj- nego. — Ochrona pracy. — S. A. M y 1- n i k o w — Technika bezpieczeństwa Przy pracach inżynieryjno-geodezyj- nych. — Działalność związków zawodowych. — J. Μ. Kisielew — Plenum Zarządu Głównego Związku Zawodowego. — Współpraca międzynarodowa. — Μ. I. Jurkina — Międzynarodowe sympozjum na temat: „Figury Ziemi, Księżyca i innych planet’’.— Na targach wiosennych w Lipsku w 1982 roku. — Recenzje. —W. N. Gań- szyn — Zabezpieczenie geodezyjne przy wznoszeniu budowli monolitycznych. — Kronika. — I. I. K r asnory ł o w — Jubileuszowa konferencja naukowo-techniczna. — Nasz kalendarz (różne rocznice dotyczące ludzi działających w sferze geodezji i nauk pokrewnych oraz ważnych faktów historycznych naukowo-technicznych z tego zakresu; przyp. tłum.).

Nr 4 — kwiecień 1983 r.: Uchwały XXVI Zjazdu KPZR wprowadzić w życie! — L. A. Kaszyn — Więcej uwagi poświęcić przekazywaniu umiejętności. — Pracować rytmicznie, w sposób zorganizowany i z wysoką jakością. — Zobowiązania socjalistyczne pracowników przedsiębiorstwa i organizacji Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii do przedterminowego wykonania zadań 1983 roku. — Uchwały Listopadowego (1982 r.) Plenum KC PZPR wprowadzić w życie. — W. R. Jaszczen- k o — Uznanie i szacunek dla pracy. — Geodezja. — D. I. Kapilewicz, G. A. Ustinow — Wpływ błędów wyznaczenia geopotencjału na orbity SSZ. — W. J. Wajnberg, F. W. Szi- r o w — Badania makiet prototypów światłodalmierza typu DWSD-1200 z lustrzanym systemem kolimacyjnym. — Aerofototopografia. — E. A. Riesze- t o w, B. I. Sawielew — Wpływ błędów punktów osnowy na dokładność wyznaczenia współrzędnych fotogrametrycznych. — J. S. Osipuk — Zwiększać dokładność aktualizowania planów miast. — W. G. Afriemow, A. G. Wanin, W. B. Ilin, N. P. Maksi- m o w. — Określenie warunków wykonania zdjęć lotniczych do otrzymania minimalnego liniowego przesunięcia fotograficznego odwzorowania. — J. S. Tiuflin — Warunki zakładania i charakterystyki dokładnościowe sieci osnowy na planetach i satelitach. — Kartografia. — XI Konferencja Międzynarodowej Asocjacji Kartograficznej. — A.D. Kopyłowa — Nowe kierunki w opisie i wydaniu map. — Elektronicz- no-obliczeniowa technika w produkcji. A. N. Wtiuryn, A. N. Timofie- jew — Sprzężenia mini EMO z urządzeniem drukującym. — A. F. Bulachow. — Mikrokalkulatory przy opracowaniu pomiarów inżynieryjno-geode- zyjnych. — G. I. Kuźniecow — Doświadczenie ze zdjęcia tachimetrycz- nego z zastosowaniem mikrokalkulato- ra. — Brygadowe wykonanie. — W. Μ. Kosariew, A. A. Klinkow. — Niektóre właściwości brygadowej formy organizacji pracy. — G. W. B o- czarów, F. W. Gowrylow — Brygady kompleksowe i zapłata za wynik końcowy. — Szkolenie kadr. — N. S. Markin — Z doświadczeń pracy w zawodowej orientacji młodzieży. — Doświadczenia z zagranicy. W. Janusz (PRL) — Przesłanki ekonomiczne ukierunkowania prac naukowych w geodezji inżynieryjnej. — Recenzje. I. J. Subbotin — Praktyczny podręcznik dla geodetów. — Kronika. — A. K. Plachtij — Jubileuszowa konferencja naukowo-techniczna. — Paweł Wla- dimirowicz Pawlowskij (nekrolog) — Nasz kalendarz (różne rocznice dotyczące ludzi działających w sferze geodezji i nauk pokrewnych oraz ważnych faktów historycznych naukowo-technicznych z tego zakresu; przyp. tłum.).
Dr inż. Cezary Lipert

Geodeticky a Rartograficky obzor

Nr 12 — grudzień 1982 r.: Μ. Ingeduld, L. Jokl — Praktyczne rozwiązanie niezależnych sieci geodezyjnych. — J. Szima — Wkład zdalnego badania Ziemi do rozwoju fotogrametrii w CSRS. — K. Sztastnjr — Metody pomiarów nierówności powierzchni za pomocą laserów. — D. Hrnciar — Wybrane problemy to- ponomii w pracach kartograficznych.— A. Pfauserova — Efektywne wykorzystanie dalmierz>’ elektronicznych.
Nr 1 — styczeń 1983 r.: J. Treszl— Analiza wariacyjna w układach równań o niepełnej liczbie obserwacji. — J. Pyszek — Ogólne rozwiązanie odwzorowań azymutalnych. — A. Kraus— Próba zastosowania kompleksu metod i urządzeń w resorcie Czeskiego Urzędu Geodezji i Kartografii. — K. Letocha — O poprawkach błędów wyznaczenia powierzchni działek na podstawie współrzędnych.Nr 2 — luty 1983 r.: F. Szilar — Ocena wyników pomiarów przed i po wyrównaniu. — A. Kalak, J. Krcho— Struktura bazy danych kompleksowego numerycznego modelu rzeźby terenu i zautomatyzowane założenie sieci triangulacyjnej. — V. Stanek, A. Kopa c z i k — Optymalizacja pomiarów sieci realizacyjnej mostu. — J. Szne- vajs — Polowy spektrometr filtracyjny Ośrodka Zdalnego Badania Ziemi.Nr 3 — marzec 1983 r.: L. Kuba- c z e k — Problemy statystyki w badaniach inżynierskich i w praktyce. — Μ. Hampacher — Problem skali wag.— Μ. Farkasz — O działalności Kartograficznego Ośrodka Informacyjnego (OBIS).
Nr 1 — styczeń—luty 1983 r.: — A. d o u c h — Niektóre aspekty weryfikacji hipotez zerowych w geodezji. — F. Hylmar — Problem wyrównywania kierunków pomierzonych w seriach i grupach. — O-Michalczak, S. Lu- kacz, Μ. David — Pomiar deformacji fundamentów elektrowni atomowej V-1. — Cz. Kadlec, K. H. Albert — Nowy pomiar i aktualizacja oznakowania przebiegu granicy państwowej pomiędzy CSRS i NRD i sporządzenie nowej dokumentacji granicznej. Dr inż. Teresa Baranowska

Gcodczia es kartografia

Nr 1 — styczeń—Iuty 1983 r.: — A. Egri — Zakres prawomocności kodeksu gruntowego i klasyfikacja gruntów. — B. Horvath — Wprowadzenie no-



Cena zł 200,— 
ze zniżką zł 180,—wego systemu klasyfikacji gruntów. Część 2. — L. Kis Papp — Zastosowanie przetwornika obrazów UT 1 w analogowym opracowywaniu zdjęć fotogrametrii naziemnej. — K. Horvath, O. L’Alune — Precyzyjne wyznaczenie baz komparacyjnych — przy budowie elektrowni atomowej w Paks. — J. Gergely — Wyrównywanie sieci geodezyjnych. — B. Markus — Numeryczne modele terenu. — J. Varga — Stożkowe wiernokątne odwzorowanie Lamberta. — O. Dalia — Transformacja obrazu numerycznego. — J. Lazar, S. Omaszta, F. Pfeffer — Zastosowanie tachimetru elektronicznego typu Wild Tachimat TC 1 w przedsiębiorstwie Uvaterv i przetwarzanie danych pomiarowych. — P. Hrenko — Kanał Mikoviny i akwedukt w Tata.

Nr 2 — marzec—kwiecień 1983 r.: L. Balazs, F. Raum — Fakty i wspomnienia o organizowaniu i działalności geodezji węgierskiej po 1945 roku. — I. Fejes — W jakim kierunku rozwija się technika VLBI? — F. Kar- say, A. Specziar — Prace geodezyjne przy budowie czynnej elektrowni atomowej w Paks. — L. Karsay — Zastosowanie maszyny cyfrowej przy planowaniu sieci komunikacyjnej. — P. Divenyi — Próby oceny zmian te

renowych. — B. Horvath — Wprowadzenie nowego systemu klasyfikacji gruntów. Część 3. — G. Horvath — Problemy związane z wykładami kartografii w instytucie pedagogicznym. — P. Hrenko — 450 lat mapy Siedmio- górza opracowanej przez Honterusa.Dr inż. Teresa Baranowska

Vermessungstechnik

Nr 6 — czerwiec 1983 r.: H. P e- schel — XVIII Zgromadzenie Generalne Międzynarodowej Unii Geodezji i Geofizyki — H. Montag — Geodezyjne badania satelitarne w geodynami- cznym obserwatorium w Poczdamie. — C. Elsner — Badania grawimetryczne w geodynamicznym obserwatorium w Poczdamie. — G. Hemmleb — Astronomiczno-geodezyjne badania w geodynamicznym obserwatorium w Poczdamie. — L. Stange — Wykorzystanie satelitów stacjonarnych do realizacji geodynamicz- nego systemu odniesienia. — G. Lorenz — Przyczynki do badania Współczesnych ruchów skorupy ziemskiej. — W. Keller — Traktowanie potencjału odśrodkowego w zagadnieniu Moło- deńskiego w przestrzeni grawitacyjnej. 

— K. Steinert — Wyznaczanie azymutów astronomicznych ze średnią dokładnością. — R. Dietrichi inni — Wyznaczanie odległości naziemnych do badań geodynamicznych przy zastosowaniu pomiarów laserowych do sztucznych satelitów. — F. Barthelmes, R. Dietrich, G. Gendt — Rozwój programów do opracowania pomiarów dopplerowskich w Centralnym Instytucie Fizyki Ziemi w Poczdamie. — J. Byl — 125 rocznica urodzin Fryderyka J. Kiihnena.
Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki

Zeitschrift für VermessungswesenNr 5 — maj 1983 r.: D. — Lelge- m a η n — Wygładzenie danych grawimetrycznych za pomocą informacji o wysokościach i o gęstości. — E. Kann- g i e s e r — Wzrosty dokładności w grawimetrii względnej. — J. Kem- p i n — Hydrodynamiczna niwelacja rzek. Metoda przenoszenia wysokości na nizinach w równikowej strefie rzek i puszcz. H. Kantelhardt — Geometryczna dokładność przedstawienia wysokości różnymi metodami.
Doc. dr hab. Tadeusz Chojnicki

Informacja Głównej Komisji Samopomocy Koleżeńskiej SGP 
za marzec 1983 roku

FUNDUSZ POMOCY KOLEŻEŃSKIEJW marcu 1983 roku wpłaty z oddziałów Stowarzyszenia Geodetów Polskich na rzecz Funduszu Pomocy Koleżeńskiej wyniosły 38 673 złote.Oddziałowe komisje samopomocy koleżeńskiej zgłosiły zgony 7 kolegów. Są to: Zygmunt Burczyński z Oddziału SGP w Lublinie, lat 82, zmarł 28II 1983 r. (zawiadomienie nr 1687); Kazimierz Pankiewicz z Oddziału SGP w 

Warszawie, lat 73, zmarł 1III 1983 r. (zawiadomienie nr 1688); Stanisław Sienicki z Oddziału SGP w Warszawie, lat 74, zmarł 1III 1983 r. (zawiadomienie nr 1689) ; Antoni Jakub Jeziorek z Oddziału SGP w Krakowie, lat 67. zmarł 14III 1983 r. (zawiadomienie nr1690) ; Edward Brunon Cybulski z Oddziału SGP w Białymstoku, lat 75, zmarł 28II 1983 r. (zawiadomienie nr1691) ; Franciszek Dymała z Oddziału SGP w Poznaniu, lat 86. zmarł 25II 

1983 r. (zawiadomienie nr 1692); Kazimierz Stanisław Zarow z Oddziału SGP w Rzeszowie, lat 80, zmarł 6 III 1983 r. (zawiadomienie nr 1693).Wypłacono 7 zapomóg pośmiertnych w łącznej kwocie 77 000 złotych.
KASA ZAPOMOGOWAW marcu 1983 roku wypłacono 1 zapomogę losową w kwocie 10 000 złotych koledze z Oddziału SGP w Warszawie.

Informacja Głównej Komisji Samopomocy Koleżeńskiej SGP 
za kwiecień 1983 roku

FUNDUSZ POMOCY KOLEŻEŃSKIEJ

W kwietniu 1983 roku wpłaty z oddziałów Stowarzyszenia Geodetów Polskich wyniosły 45 729 złotych.Oddziałowe komisje samopomocy koleżeńskiej zgłosiły zgony 2 kolegów. Są 
to: Ludwik Zajdel z Oddziału SGP w Gdańsku, lat 80, zmarł 18111 1983 r. (zawiadomienie nr 1694); Czesław Grygle- wicz z Oddziału SGP w Toruniu, lat 76, zmarł 24III 1983 r. (zawiadomienie nr 1695).Wypłacono 2 zapomogi pośmiertne w łącznej kwocie 22 000 złotych.

KASA ZAPOMOGOWA

W kwietniu 1983 roku wypłacono 2 zapomogi losowe w łącznej kwocie 13 000 złotych kolegom z Oddziałów SGP w Poznaniu i Krośnie.
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iSTANISŁAW KRYŃSKIWarszawa
Podstawowe sieci geodezyjne — dzisiaj

Zorganizowane przez Komitet Geodezji Polskiej Akademii Nauk II sympozjum poświęcone podstawowym sieciom geodezyjnym, (Warszawa, grudzień 1980) wykazało niemijające znaczenie ich w nowoczesnej gospodarce i nauce. Ostatnie lata przyniosły dalszy postęp» w budowie i udoskonalaniu tych sieci, dzięki możliwości wykorzystania nowych technik pomiarowych i kompleksowego opracowania wyników różnorodnych obserwacji. Literatura światowa, a również i nasze własne dociekania przynoszą syntetyczne opracowania tęgo zagadnienia. Uświadamiamy sobie, jak daleko jesteśmy już od dawnych, klasycznych pojęć w dziedzinie podstawowych sieci geodezyjnych.Wydaje się, że będzie interesujące dla szerokiego grona Czytelników Przeglądu Geodezyjnego zapoznanie się z kompleksem współczesnych działań, składających się' na budowę i unowocześnianie takich sieci. Ciekawe ujęcie tego tematu daje opracowanie znanego uczonego, geodety austriackiego prof. K. Rinnera z Uniwersytetu Technicznego w Grazu. Jak wiadomo, w literaturze, przede wszystkim anglosaskiej, podstawowe punkty geodezyjne określa się obecnie jako control points (punkty kontrolne), a pomiary podstawowych sieci — control surveys (pomiary kontrolne). Określenia te sugerują, że punkty te mają charakter kontrolny w stosunku do wszystkich dalszych operacji geodezyjnych oraz, że’stanowią ich istotny element.Podstawowe dane geodezyjne otrzymuje się, jak wiadomo, z wyników obserwacji za pomocą modeli matematycznych i fizycznych, funkcyjnych i stochastycznych. Operacje te prowadzą do utworzenia ściśle określonego i dobrze uwarunkowanego systemu. System ten stanowi podstawę do planowania i realizowania projektów technicznych, użytkowania i zarządzania terenami, jak również do wielu ustaleń naukowych, dotyczących Ziemi i przestrzeni około- Ziemskiej. Dane geodezyjne muszą więc być prawidłowe — w miarę ludzkich możliwości — ,bezbłędne, co oczywiście zmienia się wraz z upływem czasu. Dlatego wymagają one sprawdzania co jakiś czas drogą ponownego wyznaczania lub uzupełniania z zastosowaniem różnych metod, unowocześnianych w miarę ich rozwoju.Najbardziej istotną sprawą w takim przedsięwzięciu jest utworzenie systemu punktów sieci. Muszą to być punkty o znanych z określoną dokładnością współrzędnych geodezyjnych i danych grawimetrycznych. Punkty podstawowe można klasyfikować stosownie do ich parametrów (położenie, wysokość, dane grawimetryczne) oraz dokładności ich wyznaczenia.Całość systemu punktów podstawowych obejmuje:— wszystkie ustalone punkty naziemne, utrwalone na stałe w skorupie ziemskiej i mające współrzędne horyzontalne, wysokości i wartości grawimetryczne. Parametry te 

ulegają zmianom wraz ze zmianami powierzchni Ziemi i wskutek tego są funkcją czasu;— satelity geodezyjne o znanych efemerydach, ponieważ ich położenie jest znane w układzie związanym z Ziemią jako funkcja czasu;— kierunki do widocznych i niewidocznych punktów położonych w dalszej przestrzeni, pa przykład znanych gwiazd, kwazarów. Kierunki takie są częścią sieci geodezyjnej gdyż, dostarczają orientacji i umożliwiają wyznaczenie położenia systemu ziemskiego niezależnie od pola grawitacyjnego Ziemi. Umożliwiają kontrolę metod zależnych od tego pola oraz wykrywanie elementów błędów systematycznych.Z powyższego widać, jak dalece rozwój nauki i techniki wpłynął na rozszerzenie pojęcia systemu geodezyjnego w porównaniu z dawnym, tradycyjnym pojmowaniem układu sieci podstawowej. Pociąga to za sobą wyciągnięcie praktycznych wniosków, które omówiono dalej.Geodezja, w potocznym znaczeniu tego pojęcia, łączy w sobie dwa rodzaje problemów: źródłem jednych są nauki o Ziemi i zagadnienia związane z figurą Ziemi, drugim — nauki inżynierskie. Oba te rodzaje problemów mają stale wzrastające znaczenie, wymagają więc coraz doskonalszych sieci podstawowych — kontrolnych. Dla nauk o Ziemi pomiary kontrolne tworzą istotne podstawy do zrozumienia zjawisk geodynamicznych. Dla zastosowań inżynierskich pomiary te umożliwiają lepsze rozeznanie w zachowaniu się wznoszonych budowli różnego rodzaju, lepsze badanie zależności pomiędzy nimi i otaczającym środowiskiem, co umożliwia ukierunkowanie rozwoju postępu technicznego w tej dziedzinie.Ogólnie można powiedzieć, że wymagana dokładność, rozległość i zagęszczenie punktów systemu kontrolnego powinny być takie, aby wystarczały do transformacji układu do systemu wyższego rzędu, o wyższej dokładności, i zapewniały identyczność punktów. System powinien być niezależny, lecz jednocześnie powinien stanowić część większej całości i dzięki temu brać udział w rozwiązywaniu zadań lokalnych, regionalnych i globalnych. Powinien więc nadążać za istniejącymi problemami naukowymi i technicznymi, ale jednocześnie być zdolny do rozwiązywania nowych.Role, jakie pełnią systemy punktów podstawowych (kontrolnych) są jednakowe we wszystkich wypadkach, ale modele zakładania nowych systemów lub uzupełniania i ulepszania istniejących są uzależnione od tradycji geodezyjnych oraz stopnia rozwoju sieci geodezyjnych na obszarze konkretnych państw i regionów.W wielu krajach rozwijających się występują braki w podstawowych zasobach geodezyjnych. Sieci podstawowe nie istnieją lub też są jedynie w lokalnych układach o niedostatecznym zagęszczeniu i dokładności. Mamy wtedy do czy



nienia z zadaniem stworzenia w możliwie krótkim czasie jednolitej, o dostatecznym zagęszczeniu i dokładności sieci punktów potrzebnych do dalszych operacji geodezyjnych, niezbędnych do celów gospodarczych, inżynierskich, administracyjnych i obronnych. Zawsze też muszą być przy tym brane pod uwagę aspekty naukowe.Jak wspomniano, celem ostatecznym jest stworzenie systemu punktów podstawowych (kontrolnych), ,składającego się z dostatecznie zagęszczonego punktami Zastabilizpwany- mi, z określonym położeniem, wysokością i danymi grawimetrycznymi oraz powiązanego z systemem satelitów geodezyjnych (nawigacyjnych) o znanych efemerydach. Całość powinna być uzupełniona naukowymi obserwatoriami geodezyjnymi (GEO-stacjami), zdolnymi do udziału w międzynarodowych operacjach naukowych, z zastosowaniem nowych metod specjalistycznych. System taki powinien również obejmować sieci eksperymentalne lub testowe, z przeznaczeniem do prowadzenia badań różnych metod pomiarowych (triangulacji stelarnej, pomiarów inercjalnych, interferometrycznych z wykorzystaniem kwazarów) niezależnie od innych krajów. Profesor Rinner jest zdania, że taki stan ostateczny powinien być osiągany stopniowo, w fazach rozwojowych następujących· po sobie w miarę potrzeb i możliwości, a w końcowym etapie tworzyć elementy systemu powszechnego.Pierwsza faza — to Uzyskahie punktów podstawowych za pomocą satelitów nawigacyjnych. Pierwszy i jedyny system operacyjny, dający się powszechnie zastosować, to system nawigacyjny marynarki NNSS, powstały w USA. Dzięki niemu można otrzymać współrzędne trójwymiarowe w modelu Ziemi NNSS, jako wynik automatycznej rejestracji i zaprogramowanych obliczeń. Przybliżone dane, dotyczące pola grawitacyjnego i geoidy są znane z modelu Ziemi, zaś ostateczne mogą być uzyskane z pomiarów astronomicznych oraz absolutnych i względnych pomiarów grawimetrycznych.Druga faza — to zagęszczenie uzyskanej w pierwszej fazie sieci punktów do odległości wzajemnej około 10 km. Do tego celu można stosować wszystkie trój- i dwuwymiarowe trawersy, zarówno do pomiarów sytuacyjnych, jak i niwelacji geometrycznej i trygonometrycznej oraz względnych pomiarów grawimetrycznych. W bliskiej przyszłości będziemy stosować pomiary inercjalne, za pomocą których można będzie uzyskać przez prosty, automatyczny pomiar i proces obliczeniowy położenie punktów w przestrzeni, wysokość, przyspieszenie siły ciężkości, odchylenie pionu, undulacje geoidy i anomalie grawimetryczne. Dalsze zagęszczenie punktów może być uzyskane drogą aerotriangulacji, radarogrametrii, triangulacji naziemnej i trilateracji.Trzecia faza — to sprawdzenie i doskonalenie sieci, kiedy już mamy określone punkty stałe, niezbędne do realizacji pilnych zadań gospodarczych i technicznych. Do dyspozycji stoją tu naziemne metody trawersów trójwymiarowych, metody triangulacji stelarnej, a w niedalekiej przyszłości nawet wyznaczanie położenia za pomocą kwazarów z wykorzystaniem stacji centralnej (GEO-stacji) i ruchomych stacji dodatkowych. Mogą być stosowane również ruchome stacje laserowe, uczestniczące w wyznaczaniu orbit satelitów. W fazie tej powinny być zakładane specjalne sieci testowe, W celu prowadzenia badań wpływów systematycznych i do

stosowywania metod oraz sprawdzania instrumentów w warunkach właściwych dla danego kraju.Inaczej przedstawia się rzecz w krajach o bogatej tradycji geodezyjnej. Istnieją tam na ogół punkty stałe o dostatecznym zagęszczeniu. Przeważnie powstawały one jednak na przestrzeni długiego czasu, a więc dokładności ich parametrów nie są jednolite i w wiblu wypadkach nie odpowiadają już współczesnym potrzebom gospodarczym, technicznym, i naukowym. Dlatego zadaniem geodezji w tych krajach jest określenie struktur błędów w istniejących systemach i ujednolicenie ich w jednym systemie regionalnym wyższego rzędu. Na uwadze należy mieć utworzenie takiego systemu klasy „zerowej”, o wzajemnych odległościach punktów 200—300 km, który mógłby służyć jako podstawa do studiów zjawisk geodynamicznych oraz rozwiązywania zadań specjalnych geodezji inżynieryjnej. Zakładanie obszarów testowych oraz obserwatoriów geodezyjnych jako stacji centrowych powinno być tak planowane, aby umożliwić uczestniczenie w projektach międzynarodowych oraz zapewnić rozwój nowych metod i technologii. Również i w tym wypadku powinno to być osiągane stopniowo, etapami.W pierwszym etapie należałoby istniejące sieci punktów uzupełnić dodatkowymi danymi naziemnymi i astronomicznymi (odległości pomiędzy punktami, poligony trójwymiarowe, punkty Laplace’a). Po określeniu błędów sieci i wprowadzeniu nowych wartości transformuje się je w jednolity układ i łączy w system regionalny.W drugim etapie powinny być wyznaczone punkty sieci rzędu „zerowego”, a więc wy,ζszego niż najwyższy istniejący. Można tego dokonać metodami geodezji satelitarnej lub triangulacji stelarnej w nawiązaniu do systemu światowego, określonego za pomocą stacji centralnych.Przedmiotem trzeciego etapu jest unifikacja poszczególnych systemów rzędu „zerowego”, określonych w pierwszym i drugim etapie i połączenie w jeden układ systemów krajowych. Niezależnie od tego muszą być wybrane niektóre wielkości z przeznaczeniem ich do systematycznych pomiarów, powtarzanych w określonych odstępach czasu, w celu badania zachowania się punktów sieci podstawowych w czasie, ze względu na zmiany geodynamiczne.W ostatnim, czwartym etapie powinny być wykonywane pomiary powtórne oraz poprawiany system krajowy, przede wszystkim na obszarach narażonych na aktywność dynamiczną naturalną lub spowodowaną działalnością człowieka.Oczywiście, że przedstawione wyżej modele programów postępowania w zakresie budowania i doskonalenia, jak też utrzymywania w stałej aktualności podstawowych systemów sieci geodezyjnych mogą być dyskusyjne lub podlegać dostosowaniu do realnych warunków i potrzeb danego kraju. Nie osłabia to jednak wielkiego znaczenia tych sieci jako podstawy rozwoju technicznego i gospodarczego, dla administracji i obrony. Opisane czynności powinny być więc traktowane z całą uwagą jako stałe zadania krajowych służb geodezyjnych i uznawane przez właściwe władze. Jednocześnie zaś powinny stanowić przedmiot prac naukowych w celu śledzenia rozwoju metod geodezyjnych, wielostronnej kontroli oraz stosowania w praktyce postępu. Instytucje naukowe powinny też stale odpowiadać za działalność obserwatoriów geodezyjnych jako stacji centralnych oraz za obszary testowe i poligony doświadczalne.

Nominacja profesorskaDnia 24 października 1983 roku odbyła się w Belwederze uroczystość wręczenia przez przewodniczącego Rady Państwa prof. Henryka J a- błońskiego nominacji profesorskich. W gronie nominowanych znalazł się nasz Kolega, doc. dr hab. Jerzy Chwastek, dyrektor Instytutu Kształtowania i Ochrony Środowiska AGH, który otrzymał tytuł profesora nadzwyczajnego.Serdecznie gratulujemy Koledze profesorowi Jerzemu Chwastkowi Kolegium Redakcyjne
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E. P. ARŻANOW ł. K. Zatonskij Ł. I. ZLOBINJ. G. KIELNER
Aktualny stan i perspektywy wykorzystania 

informacji satelitarnej w kartografii

W Związku Radzieckim jest realizowany szeroki program badań zasobów bogactw naturalnych i środowiska naturalnego, z wykorzystaniem materiałów zdjęć satelitarnych wykonywanych ze sztucznych satelitów Ziemi (SSZ). Zdjęcia są wykonywane w dużym zakresie skalowym z automatycznych stacji typu „Sonda”, „Salut” i pilotowanych statków kosmicznych „Sojuz”.Z doświadczenia wiadomo, że znaczenie informacji satelitarnej dla rozwoju kartografii jest bardzo duże. Metoda kartograficzna jest wygodna do wykorzystywania danych teledetekcji o powierzchni Ziemi w różnych dziedzinach gospodarki narodowej, nauki i kultury. Stwierdzono, że w zależności od charakteru rozwiązywanych zadań, posiadanego wyposażenia i kadr, instytucje produkcyjne i naukowe potrzebują różnego rodzaju dokumentów informacyjnych. Znaczna większość użytkowników jest zainteresowana w otrzymywaniu i wykorzystywaniu informacji satelitarnej o zasobach bogactw naturalnych w postaci dokumentu kartograficznego posiadającego najbardziej pełne opracowanie, najbardziej konkretne i określone w przestrzeni. Tym określane jest specyficzne znaczenie i odpowiedzialność służb kartograficzno-geodezyjnych, których działalność powinna zapewniać przedstawienie w formie kartograficznej danych teledetekcji o powierzchni Ziemi do wykorzystania ich w gospodarce narodowej i badaniach naukowych.Satelitarna informacja fotograficzna znajduje zastosowanie: w aktualizacji i sporządzaniu map topograficznych dalekich i trudnodostępnych obszarów; w procesie sporządzania i unacześniania map Ogolnogeograficznych i tematycznych, średnio- i drobnoskalowych; przy sporządzaniu nowych i doskonaleniu istniejących opracowań kartograficznych; przy kompleksowym kartowaniu inwentaryzacji obszarowej zasobów bogactw naturalnych i kartograficznego dokumentowania planowanych zamierzeń dotyczących ich wykorzystania i ochrony; przy kartograficznym rozpoznaniu szelfu.W aktualizacji map topograficznych różnych rejonów kraju, informacja satelitarna pomaga we właściwym ustaleniu kolejności prac z uwzględnieniem stopnia zmiany krajobrazu po wykonaniu ostatnich zdjęć i określenia gospodarczego wykorzystania obszaru. W zestawieniu z innymi materiałami badawczymi, zdjęcia satelitarne umożliwiają określenie aktualnego stanu terenu i jego różnice w stosunku do istniejących map topograficznych.Ważną cechą wykorzystania satelitarnej informacji fotograficznej jest możliwość aktualizacji map topograficznych w różnych skalach w takiej kolejności, w której są wykorzystywane przy rozwiązywaniu zadań praktycznych, to jest od drobno- i średnioskalowych, do skal większych, a nie tylko od skal dużych do średnich i małych, co ma miejsce w normalnym procesie technologicznym. Pomaga to w terminowym, topograficznym zabezpieczeniu dużych przedsięwzięć gospodarczych na etapach prac wstępnych, sporządzania dokumentacji technicznej i referatów. Wykorzystanie satelitarnej informacji fotograficznej sprzyja skróceniu terminów opracowań i 2—3 krotnemu zmniejszeniu wydatków przy aktualizacji map topograficznych. Ogólna zasada kolejności prac przy aktualizacji map topograficznych z wykorzystaniem fotograficznych zdjęć satelitarnych jest pokazana na schemacie.Wykorzystanie zdjęć satelitarnych zapewnia znaczne zaoszczędzenie sił i środków przy pracach redakcyjno-monta- żowych, w kartografii małoskalowej, zapewnia równocześnie podwyższenie jakości wielu grup mapowych i atlasów. Oszczędność pracy przy sporządzaniu i aktualizacji map danej grupy określa się skróceniem lub zupełnym eliminowaniem szeregu etapów pracy, które w tradycyjnym cyklu technologii opracowań są niezbędne. Należą do nich: analiza i ocena kartograficznych materiałów źródłowych, wstępne zapoznanie redaktorów i opracowujących ze specyfiką kar

towanego regionu, opracowanie wzorców generalizacji, roboczej osnowy do przygotowania oryginałów wydawniczych, uzgodnienie map o różnej tematyce pomiędzy nimi, gene- ralizacja obrazu kartograficznego przy wykonywaniu prac kartograficzno-montażowych itp.Wykorzystanie informacji satelitarnej zwiększa ich wartość naukową i techniczną oraz aktualność sporządzanych map Ogolnogeograficznyeh i tematycznych.Fotograficzne materiały satelitarne w różnych skalach, obejmujące obszary o różnej wielkości, są cennym materiałem do opracowania nowych typów map, niezbędnych do celów praktycznych, naukowych, szkoleniowych i kulturalnych. Nowość tych map polega na tym, że obraz fotograficzny łączy się z tematyczną treścią mapy, uzupełnia ją i jest jednocześnie artystyczną postacią obrazu terenu.

Schemat kolejności prac przy aktualizacji map topograficznych
Do rozwiązania wielu zadań gospodarki narodowej duże znaczenie ma opracowanie i wydanie fotomap topograficznych Wielocelowego przeznaczenia, przeglądowych i w skalach średnich (1 :1 000 000>—1 : 200 000). Szczególnie efektowne jest wykorzystanie fotomap przeglądowych w charakterze materiałów uzupełniających do standardowych topograficznych map przeglądowych. Fotomapy dają ważną uzupełniającą informację o terenie, umożliwiającą specjalistom o różnym profilu uzyskanie niezbędnych danych drogą tematycznego odczytywania obrazu fotograficznego z uwzględnieniem realizowanych zadań. Rozwiązano już pierwszy etap typów i technologii poligraficznego wydania fotomap. Wykorzystanie materiałów zdjęć satelitarnych umożliwia zwiększenie jakości map turystycznych i szkolnych. Należy zaznaczyć, że przy wydaniu map turystycznych zmniejsza się ilość prac artystycznych — opracowania oryginałów perspektywicznego rysunku rzeźby, jak również nie ma potrzeby usuwania rzeźby dla fizycznych szkolnych fotomap. Największą wartość przedstawia fotograficzna informacja satelitarna w rozwiązaniu zadań kompleksowego kartowania kraju. 
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Obecnie, szczególnie ostro odczuwa się potrzebę kompleksowego kartowania, głównie do celów rejestracji i inwentaryzacji bogactw zasobów naturalnych i prognozowania możliwych »mian środowiska naturalnego w związku z intensywną działalnością gospodarczą (międzyzbiornikowe przemieszczanie zrzutów, budowa systemów melioracyjnych, opanowanie strefy BAM, strefy nieczarnoziemnej RSFR i inne). Na podstawie analizy potrzeb gospodarki narodowej ustalono, że pierwszoplanowym zadaniem jest kompleksowe wielozadaniowe kartowanie zasobów naturalnych w drodze wydania regionalnych serii powiązanych ze sobą treścią map tematycznych i fotomap. Skład serii kartograficznych i konkretna treść map jest warunkowana specyfiką występowania bogactw naturalnych i przewidywaniami gospodarczego rozwoju regionu.W Związku Radzieckim, we współpracy międzynarodowej są prowadzone eksperymentalne i doświadczalno-produkcyjne prace z zastosowaniem środków satelitarnych, związane z kompleksowym kartowaniem poszczególnych regionów, w granicach różnych stref gospodarczych bogactw naturalnych kraju. Wykonane prace umożliwiły ustalenie podstawowych wymogów dotyczących map, ich typów, współzależności z aktualną produkcją kartograficzną, efektywności ich wykorzystania w gospodarce narodowej, jak również form organizacyjnych, udziału w pracy kolektywów naukowych i produkcyjnych, wielu ministerstw i resortów.Kompleksowe kartowanie i terytorialna rejestracja całokształtu bogactw naturalnych i warunków są podstawą kartograficznego dokumentowania planowania i prowadzenia przedsięwzięć związanych z ochroną przyrody, ponieważ we współczesnym pojęciu ochrona przyrody łączy wszelkie zabiegi zabezpieczające normalne funkcjonowanie geosyste- mów w warunkach racjonalnego wykorzystania zasobów naturalnych, ich odtwarzania i wzbogacania. Podstawowa
MARIAN SOŁTYS ADAM GRALAK
Kraków

1. WprowadzenieZ opracowania Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii [5] wynika, że według stanu na dzień 31XII1981 r. na 311 000 km przewodów podziemnych w kraju zinwentaryzowanych jest 55% przewodów. W ostatnich latach zaznaczył się wyraźny wzrost Inwentaryzowanych geodezyjnie przewodów podziemnych. Równocześnie liczba nowo zainstalowanych w łatach 1980—1981 przewodów podziemnych jest w przybliżeniu równa liczbie przewodów zinwentaryzowanych w tym okresie, co wskazuje na aktualność problematyki inwentaryzacji, która powinna stanowić istotną część działalności służby geodezyjnej. Procent zinwentaryzowanych przewodów w poszczególnych województwach jest bardzo zróżnicowany i wynosi: dla miast — od 13 do 99%, dla gmin — od 2 do 99%. W celu ujednolicenia technologii prac geodezyjnych związanych z podziemnym uzbrojeniem terenu w 1980 roku zostały wprowadzone przez GUGiK wytyczne techniczne G-4.4 [6], których praktyczne wykorzystanie ma ułatwić realizację obowiązku włączenia podziemnego uzbrojenia terenu do treści mapy zasadniczej, zgodnie z decyzją prezesa GUGiK z 1976 roku.Z przeoczonych informacji statystycznych oraz szczegółowych analiz wynika potrzeba intensyfikacji prac inwentaryzacyjnych w najbliższym czasie. Istotnym warunkiem przyspieszenia tych prac, zwłaszcza inwentaryzacji pośredniej, jest szerokie stosowanie nowoczesnej aparatury elektronicznej, a na obecnym etapie — przede wszystkim Iokali- zatorów elektronicznych.W latach 1973—1975 zespół autorski złożony z pracowników Instytutu Geodezji Górniczej i Przemysłowej AGH im. St. Staszica, Zakładu Doświadczalnego Aparatury Naukowej AGH im. St. Staszica oraz Krakowskiego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego wykonał na zlecenie Instytutu Geodezji i Kartografii w Warszawie pracę badawczo-wdrożeniową doty

właściwość zdjęcia satelitarnego, wykorzystywanego do studiowania kartograficznego szelfów płytkowodnych, polega na zapewnieniu możliwości wizualnego przeglądu elementów dynamiki wód przybrzeżnych, procesów zmian wybrzeży, rozmieszczenia podwodnych form rzeźby, gruntów (podłoża), roślinności całego krajobrazu.Przeprowadzone badania eksperymentalne i metodyczne świadczą o celowości wykorzystania materiałów zdjęć satelitarnych do studiowania i kartowania obszarów płytkich wód morskich w interwale głębokości 0—15 m. W porównaniu z tradycyjnymi materiałami, zdjęcia satelitarne dają dodatkowe możliwości wieloaspektowego kartowania płytkich wód morskich, jak również mają zalety o charakterze metodycznym i ekonomicznym. Umożliwiają one: doskonalenie metodyki planowania halsów pomiarowych; wzbogacenie treści map, zwiększenie ich wiarygodności i aktualności w części odwzorowanej strefy brzegowej; usunięcie elementu hipotezy w kartograficznym odwzorowaniu dna w różnicach odległości pomiędzy pomiarami ze statku a wybranymi punktami próbnymi; skrócenie terminów i zakresu drogich pomiarowych prac morskich; przedstawienie na mapach elementów dynamiki wybrzeży morskich.Dalsze doskonalenie metod kartowania na podstawie wykorzystania materiałów zdjęć satelitarnych i realizacja rysujących się już problemów, jest związana z zastosowaniem nowych środków technicznych i technologii pozyskania i opracowania informacji oraz zmianą usprzętowienia karto- graficzno-geodezyjnego w przedsiębiorstwach. Decydującego znaczenia nabiera wprowadzenie do przedsiębiorstwa zautomatyzowanych sposobów redagowania, sporządzania i wydawania map.Z wydawnictwa GUGiK przy Radzie Ministrów ZSRR pt. 
„Współczesne kierunki rozwoju geodezji i kartografii’’, 
Moskwa, „Niedra” 1982 tłumaczył dr inż. Cezary Lipert.
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Charakterystyka i badania doświadczalne 
grupy elektronicznych Iokalizatorow typu LC

czącą unowocześnienia konstrukcji produkowanych w kraju wykrywaczy urządzeń podziemnych, wraz z opracowaniem optymalnej technologii określania położenia przewodów podziemnych [1]. Na podstawie tej pracy dyrektor Krakowskiego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego podjął decyzję o uruchomieniu produkcji Iokalizatora rurociągów i kabli typu LC-I w przedsiębiorstwie. W 1977 roku wykonano 30 sztuk serii informacyjnej tych przyrządów, zaś do 1982 roku wyprodukowano łącznie 481 egzemplarzy Iokalizatorow LC-I i przekazano do około 25 przedsiębiorstw geodezyjnych i komunalnych, wraz z dokumentacją techniczno-ruchową. Praktyczne wykorzystanie elektronicznego Iokalizatora rurociągów i kabli typu LC-I wypełniło lukę w zastosowaniu specjalistycznej krajowej aparatury geodezyjnej oraz zabezpieczyło realizację przyjętych przez służbę geodezyjną zadań z zakresu inwentaryzacji urządzeń podziemnych. Obecnie Krakowskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne podejmuje produkcję grupy zmodernizowanych i nowych Iokalizatorow, których charakterystykę techniczną oraz częściowe wyniki badań terenowych podstawowych typów Iokalizatorow LC i ich odmian przedstawiono w artykule.
2. Uwagi użytkowników o Iokalizatorach typu LC-IDla oceny parametrów technicznych lokalizatorów LC-I Krakowskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne przesłało w 1980 roku do wybranych krajowych przedsiębiorstw, geodezyjnych oraz innych jednostek ankietę, zawierającą szereg pytań dotyczących produkowanego Iokalizatora. Pytania te dotyczyły między innymi : uzyskiwanych dokładności pomiaru, wrażliwości na zakłócenia od obcych sygnałów, niezawodności, odporności na wstrząsy, zdolności wykrywania przewodów ułożonych blisko siebie — łącznie z penetracją terenu, skuteczności pracy w niskich i wysokich tempera
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turach otoczenia, wydajności prac terenowych, częstotliwości stosowania metody indukcyjnej i galwanicznej oraz innych uwag z zakresu rozwiązań konstrukcyjnych, mechanicznych i parametrów eksploatacyjnych. Uzyskane odpowiedzi umożliwiały sukcesywne ulepszanie Iokalizatora LC-I przy założeniu, że opracowania konstrukcyjne są całkowicie oparte na podzespołach, zespołach i materiałach krajowych.Na podstawie opinii użytkowników zawartych w ankietach, podstawowe cechy Iokalizatorow typu LC-I można podzielić następująco:1) zalety — wysoka dokładność pomiaru, duża zdolność rozdzielcza, trwałość i niezawodność, odporność na udary mechaniczne, niezmienność parametrów metrologicznych w szerokim zakresie temperatur (przyrząd nie wymaga prze- Strajania układów rezonansowych przy gwałtownych zmianach temperatur) ;2) wady — nieszczelność obudowy, umieszczenie na zewnątrz elementów operacyjnych przyrządu (wyłączniki, przełączniki, pokrętła, miernik), niska jakość akumulatora (producent spoza przedsiębiorstwa).

1) elektronicznego Iokalizatora rurociągów i kabli typu LC 01-1. Jest to przyrząd lekki i portatywny, wygodny w transporcie, przeznaczony do prac w każdych warunkach terenowych, zwłaszcza w warunkach wymagających przestrzennego operowania nadajnikiem; termin uruchomienia produkcji — 1983 rok;2) Iokalizatora kabli i przewodów instalacji elektroenergetycznych typu LP 5-1. Jest on przeznaczony do wyznaczania trasy czynnych kabli i przewodów znajdujących się pod napięciem o częstotliwości 50 Hz lub odłączonych od źródła napięcia. Wyznaczane przewody i kable mogą znajdować się pod powierzchnią terenu lub w ścianach budynków; termin uruchomienia produkcji — 1984 rok;3) Iokalizatora brył, umożliwiającego wykrywanie zasypanych brył metalowych, na przykład: włazów, pokryw, osprzętu, złomu metalowego; termin uruchomienia produkcji 1984 rok.Zestawienie danych technicznych wybranych Iokalizato- rów zawiera tablica 1 [2].
3· Charakterystyka techniczna Iokalizatorow 4. Wyniki i ocena prac doświadczalnychUwzględniając opinie użytkowników, doświadczenia i badania własne, producent prowadzi systematyczną modernizację przyrządu. W 1983 roku wchodzi do produkcji Iokali- zator LC 5/5-1, który ma generalnie zmodernizowany układ elektroniczny odbiornika i zmiany w nadajniku (rys. 1).

Rys. 1. Lokalizator rurociągów i kabli typu LC 5/5-1 (widok ogólny)Oprócz wersji podstawowej jest on produkowany dodatkowo w dwóch odmianach [4] :1) Iokalizator przystosowany do zasilania nadajnika z baterii akumulatorów i z sieci 220 V/50 Hz, produkowany seryjnie, oznaczony umownie symbolem LC 5/5-1-S ;2) Iokalizator przystosowany do pracy w warunkach klimatu tropikalnego, wykonywany na specjalne zamówienie, oznaczony umownie symbolem LC 5/5-1 -T.Plan rozwoju rodziny Iokalizatorow, które powinny zabezpieczyć szersze niż dotychczas wymagania użytkowników, przewiduje uruchomienie produkcji następujących Iokaliza- torów [4]:

4.1. Zakres badańPracami doświadczalnymi z wykorzystaniem poszczególnych lokalizatorów typu LC objęto kilka rodzajów przewodów podziemnych, usytuowanych w rejonach ulic miejskich. Dla porównania wyników uzyskanych za pomocą poszczególnych typów lokalizatorów wykorzystano te same przewody podziemne, co umożliwiło zachowanie podobnych warunków zewnętrznych w czasie pomiarów. Podstawowymi wynikami badań była ocena zasięgów Dk i Dg wyznaczania trasy oraz głębokości przewodów, skuteczności wykrywania trasy, jakości odbieranego sygnału w odbiorniku.Przez zasięg Dk wyznaczania trasy przewodu rozumiemy maksymalną odległość pomiędzy odbiornikiem a nadajnikiem, dla której jest możliwa identyfikacja minimum akustycznego sygnału roboczego w odbiorniku. Natomiast zasięg Dg wyznaczania głębokości przewodu jest to maksymalna odległość pomiędzy odbiornikiem a nadajnikiem, dla której jest możliwa identyfikacja minimum akustycznego sygnału roboczego, umożliwiająca wyznaczenie głębokości ułożenia przewodu.Pomiary wykonano niezależnie metodą indukcyjną i galwaniczną. Łącznie w pracach doświadczalnych wykorzystano 13 lokalizatorów typu LC, a mianowicie: 4 Iokalizatory typu LC-1, 4 Iokalizatory LC-I dostosowane do zasilania nadajnika z baterii akumulatorów i z sieci 220 V/50 Hz (oznaczone umownie w artykule LC-l-S), 2 Iokalizatory LC-I przystosowane do pracy w warunkach tropikalnych (oznaczone LC-l-T), 3 Iokalizatory typu LC 5/5-1 przystosowane do pracy w warunkach klimatu tropikalnego (oznaczone umownie LC 5/5-1-T). Taka liczba lokalizatorów ułatwiła analizę i ocenę porównawczą wyników.
4.2. Charakterystyka baz doświadczalnychPrace doświadczalne przeprowadzono na wybranych bazach obejmujących dwa przewody wodociągowe o średnicy 270 i 600 mm oraz ciąg telekomunikacyjny. Wybór tvch dwóch rodzajów przewodów umożliwia określenie przedziału zasięgów lokalizatorów. Dotychczasowe doświadczenia wskazują bowiem, że na ogół najłatwiej jest wykryć przewody telekomunikacyjne oraz Cgntralnego ogrzewania, a w następnej kolejności — przewody gazowe oraz kable elektroenergetyczne niskiego napięcia. Więcej trudności sŋrawia wykrywanie kabli elektroenergetycznych wysokiego napięcia oraz przewodów wodociągowych. Zasięg lokalizatorów. poczynając od kabli telekomunikacyjnych, dla których jest on zwykle największy zmniejsza się w podobnej kolejności.Przewód wodociągowy D = 270 mm jest ułożony na głębokości 1.5—1,8 m w gruncie niejednorodnym o nawierzchni trawiastej lub betonowej. W pobliżu (1,2—1,5 m) są ułożone kable telekomunikacyjne, które rozgałęziając się przebiegają kilkakrotnie nad badanym rurociągiem. Czynniki te oraz inne źródła zakłóceń, pochodzące od licznych kabli zbiegających się w pobliżu powodują znaczne ograniczenia w pomiarach wykrywaczami i to, że baza ta należy do tak zwanych trudnych, ograniczających efekty prac wykrywaczami w porównaniu z wynikami uzyskiwanymi na innych przewodach wodociągowych, usytuowanych w korzystniejszych warunkach.
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Przewód wodociągowy D = 600 mm zalega na głębokości około 1,5—1,6 m pod nawierzchnią trawiastą. W pobliżu (około 1,5 m) znajduje się ciąg telekomunikacyjny w kanalizacji. Na badanym odcinkú rurociąg ten w niewielkim stopniu zmienia swój kierunek ułożenia.Kabel telekomunikacyjny objęty pomiarami znajduje się w pasie zieleni (nawierzchnia trawiasta) pomiędzy chodnikiem a jezdnią asfaltową, ną badanym odcinku nieznacznie się załamuje. Warunki geotechniczne do przeprowadzenia pomiarów wykrywaczami są dla tej bazy korzystne.
4.3. Badanie zasięgów Iokalizatorow LC-I-SPomiary doświadczalne obejmowały cztery wybrane losowo Iokalizatory typu LC-I-S dostosowane do pracy zarówno przy zasilaniu z baterii akumulatorów kadmowo-ni- klowych 12 V, wmontowanych w nadajnik, jak również z sieci prądu zmiennego 220 V/50 Hz. W drugim wypadku układ zasilacza sieciowego składa się z transformatora ochronnego 220 V/24 V oraz stabilizatora napięcia. Wyboru

rodzaju źródła zasilania dokonuje się za pomocą odpowiedniego przełącznika na tylnej ścianie nadajnika. Wspomniany transformator ochronny oraz przewód zasilający o długości 75 m stanowią dodatkowe wyposażenie Iokalizatora. Badane Iokalizatory oznaczono umownie numerami: -1, 2, 3 i 4. Prace przeprowadzono na bazach doświadczalnych obejmujących kabel telekomunikacyjny, przewód wodociągowy 
D = 600 mm oraz D = 270 mm. Zestawienie uzyskanych zasięgów Dk i Dg oznaczających zasięg wyznaczania trasy przewodu, zasięg wyznaczania głębokości przewodu oraz ich zmiany w zależności od źródła zasilania, w odniesieniu do metody indukcyjnej, przedstawiono w tablicy 2. Wyniki zawarte w tej tablicy wskazują na wzrost zasięgu wyznaczania trasy i głębokości przy zasilaniu nadajnika z sieci 220 V, w porównaniu z zasilaniem akumulatorami. Przyrost ten jest podobny przy wyznaczaniu trasy i głębokości i w przedstawionych przykładach wynosi: 20% — dla przewodu wodociągowego i 12% — dla kabla telekomunikacyjnego. Przeciętny zasięg Dk przy zasilaniu sieciowym wynosi 200 m dla wyznaczanego przewodu wodociągowego D = 600 mm oraz 635 m podczas wykrywania kabla telekomunika/

Tablica 1. Zestawienie danych technicznych lokalizatorów typu LC

Lp. Dane techniczne Lokalizator rurociągów i kabli typuLC-I LC 5/5-1 LC 01-11 Metoda pomiaru galwaniczna, indukcyjna galwaniczna, indukcyjna indukcyjna2 Maksymalny zasięg wyznaczania trasy 400 m ±10% 400 m ±10% 200 m3 Maksymalny zasięg wyznaczania głębokości 70% zasięgu wyznaczania 70% wyznaczenia zasięgu 50% zasięgu wyznaczenia4 Maksymalna głębokość lokalizacji trasy6 m trasy6 111 trasy4 m5 Maksymalna wyznaczana głębokość 4 m 4 ni 3 m6 Średni błąd wyznaczania trasy ±5 cm ±5 cni ±8 cm7 Średni błąd wyznaczania głębokości ±10 cm ±10 cm ±20 cm8 Wyznaczanie położenia przewodu na min sygnału roboczego na min sygnału roboczego na min sygnału roboczego9 Rodzaj sygnału roboczego ciągły, przerywany ciągły, przerywany ciągły, przerywany10 Identyfikacja sygnału roboczego akustyczna lub wizualna akustyczna lub wizualna akustyczna11 Częstotliwość sygnału roboczego: — dla metody galwanicznej 800 +50 Hz 800 +50 Hz— dla metody indukcyjnej 9,6 ±0,4 kHz 9,6 ±0,4 kHz 70 kHz12 Zasilanie:— napięcie zasilania nadajnika 12 V 12 V 12,5 V— rodzaj źródła zasilającego nadajnik akumulatory Cd-Ni typu akumulatory Cd-Ni typu ogniwo suche typu 3R12— czasokres pracy źródła zasilającego nadaj- 2X4B6ca 8 godz 2X4B6ca 8 godz ca 200 godz— napięcie zasilania odbiornika 9 V 9 V 6 V— rodzaj źródła zasilającego odbiornik— czasokres pracy źródła zasilającego odbiornik ogniwo suche 3R12 ogniwo suche 3R12 ogniwo suche R6ca 200 godz ca 200 godz ca 50 godz13 Moc wyjściowa nadajnika:— dla metody galwanicznej 5 W 5 W— dla metody indukcyjnej ca 5 W ca 5 W ca 0,1 W14 Zakres dopasowania oporności wyjściowtej 0,5 Ω do 2 kΩ 0,5 Ω do 2 kΩ15 nadajnika przy metodzie galwanicznej Zakres temperatury otoczenia -10oC do +350C —15oC do +40oC -10oC do +40oC16 Ciężar całkowity Iokalizatora ca 11 kg ca 11 kg ca 5 kg17 Wymiary gabarytowe Iokalizatora 395X325X190 mm 395X325X190 mm 400 X 300 X 90 mm
Tablica 2. Zasięgi wyznaczania trasy i głębokości przewodów metodą indukcyjną dla lokalizatorów LC-I-S zasilanych z akumulatorów 
oraz z sieci 220 V

Rodzaj przewodu Numer Iokali- zatora Zasięg Dk wyznaczania trasy przy zasilaniu Przyrost zasięgu 
Dk [%1 Zasięg Di wyznaczania głębokości przy zasilaniu Przyrost zasięgu 

Di [%]z akumulatora [m] z sieci 220 V [m] z akumulatora [m] z sieci 220 V [m]1 90 160 78 70 120 71Przewód wodo- 2 200 200 0 160 140 —13ciągowyD — 600 mm 3 190 230 21 145 200 384 200 220 10 140 160 141 520 640 23 400 500 25Kabel teleko- 2 800 850 6 720 750 4munikacyjny 3 540 630 17 460 500 94 380 420 11 310 330 6
Tablica 3. Zasięgi wyznaczania trasy i głębokości przewodu wodociągowego D = 270 mm uzyskane metodą galwaniczną z wykorzysta
niem lokalizatorów typu LC-I-S zasilanych akumulatorami oraz z sieci 220 VNumer Io- kalizatora Zasięg Dk przy zasilaniu Przyrost zasięgu 

Dk |%|
Zasięg Di przy zasilaniu Przyrost zasięgu 

Di |m]z akumulatora ɪm) z sieci 220 V [m] z akumulatora [m] z sieci 220 V |m)1 110 160 45 80 140 752 130 140 8 120 130 83 80 130 62 50 100 1004 120 150 25 100 130 30
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cyjnego. Natomiast zasięg Dg wyznaczania głębokości stanowi średnio 0,8 Dk. Stwierdzono dość znaczny rozrzut wyników wykazywany przez cztery badane Iokalizatory. Średni błąd jednostkowy pomiaru zasięgów
dla badanych Iokalizatorow obliczamy oddzielnie dla rodzaju przewodu i sposobu zasilania. Stanowi on przeciętnie 27% średniej wartości zasięgu, na przykład średni zasięg Dk wyznaczenia trasy kabla telekomunikacyjnego z pomiaru czterema Iokalizatorami zasilanymi z sieci 220 V określono z błędem średnim równym 28% (tabl. 2). Podczas prac eksperymentalnych stwierdzono większe nagrzewanie się układu nadajnika zasilanego z sieci 220 V, niż przy zasilaniu z akumulatorów. Przy dłuższej i nieprzerwanej pracy Iokaliza- tora zasilanego z sieci 220 V może to spowodować częściowe ograniczenie zasięgu i pogorszenie jakości odbieranego sygnału. Dlatego celowe jest wyłączenie Iokalizatora z sieci na kilka minut, na przykład po dwu godzinach jego nieustannej pracy.. W tablicy 3 zestawiono zasięgi wyznaczania trasy Dk 1 głębokości Dg przewodu wodociągowego D = 270 mm uzyskane metodą galwaniczną, z wykorzystaniem Iokalizatorow L,C-1-S zasilanych akumulatorami oraz z sieci 220 V. Pomiary wykonano za pomocą czterech wspomnianych lokalizatorów. Średni zasięg Dk- wyznaczania trasy z wykorzystaniem akumulatorów oraz sieci 220 V wynosi odpowiednio 110 m oraz 145 m. Średni zasięg Dg przyjmuje odpowiednio wartości — 88 m i 125 m. Uzyskane tu zasięgi są mniejsze w porównaniu z przeciętnymi zasięgami, otrzymanymi przy wyznaczaniu innych przewodów wodociągowych, usytuowanych w korzystniejszych dla takiego pomiaru warunkach. Omawiany tu przewód wodociągowy D = 270 mm jest ułożony w gruncie o niejednorodnej nawierzchni trawiastej L Jyb betonowej. W pobliżu (1,2—1,5 m) są ułożone kable telekomunikacyjne, które rozgałęziając się przebiegają kilkakrotnie nad badanym rurociągiem. Czynniki te oraz dodatkowe zakłócenia sygnału, pochodzące od -kabli zbiegających się w pobliżu, powodują ograniczenia w pracach Iokaliza- torami. Z wyników podanych w tablicy 3 widać, że wykorzystanie zasilania sieciowego zamiast akumulatorów powoduje średnio wzrost zasięgu Dk- i D9 odpowiednio o 32% ɪ 42%. Zasięg D9 wyznaczania głębokości jest mniejszy od zasięgu Dk i wynosi tu średnio D9 = 0,83 Dk, a więc podobnie jak w wypadku metody indukcyjnej (tabl. 2). Rozrzut zasięgów badanych Iokalizatorow dla obu źródeł zasilania wskazuje, że średnie zasięgi są tu określane z błędem średnim wynoszącym 20%.

-X·
i∙i∙ Badanie zasięgów lokalizatorów typu LC-1, LC-I-T ɪ LC 5/5-1-TPracami doświadczalnymi objęto 9 lokalizatorów oznaczonych umownie numerami od 5 do 13, w tym czterech lokalizatorów typu LC-1, dwóch typu LC-I-T oraz trzech typu LC 5/5-1-T. Lokalizatory LC-I-T i LC 5/5-1-T zostały dostosowane do pomiarów w warunkach klimatu tropikalnego, przy czym model LC 5/5-1-T ma nowe rozwiązanie konstrukcyjne odbiornika w porównaniu z Iokalizatorem LC-1-T. Źródłem zasilania dla wszystkich wymienionych tu lokalizatorów są akumulatory Cd-Ni typu 2×4B6. Dla porównania wyników wszystkie pomiary wykonano na tym samym przewodzie wodociągowym D = 270 mm metodą indukcyjną i galwaniczną. Zestawienie uzyskanych zasięgów 
Dk i D9 dla poszczególnych lokalizatorów w odniesieniu do metody indukcyjnej zawiera tablica 4. Wyniki zawarte w tablicy wskazują na dość znaczny wzrost zasięgów lokalizatorów LC-I-T i LC 5/5-1-T w porównaniu z Iokalizato- rami LC-1, wynoszący od 20 do 33%, przy czym najlepsze rezultaty osiągnięto Iokalizatorami LC 5/5-1-T, będącymi obecnie najnowszą wersją omawianych tu lokalizatorów. Wykrywacze tej wersji wyróżniają się ponadto najbardziej korzystnym sygnałem odbieranym przez operatora.W tablicy 5 zestawiono wyniki pomiaru przewodu metodą galwaniczną wymienionych wyżej lokalizatorów. Stwierdzono tu również największe zasięgi dla lokalizatorów z nowymi odbiornikami (LC 5/5-1-T) przy czym zasięgi te (tabl. 5) są mniejsze w porównaniu z zasięgami uzyskiwanymi metodą indukcyjną (tabl. 4) o 2 do 24%. Największe zmniejszenie zasięgów wykazały Iokalizatory LC-I-T przy zmianie metody indukcyjnej na galwaniczną. Wynoszą one: 13% — dia zasięgu Dk wyznaczania trasy i 24% — dla zasięgu D9 wyznaczania głębokości.

5. Zastosowanie lokalizatorów do określania niewielkich 
odległości przez przeszkody materialneLokalizatory elektromagnetyczne są wykorzystane przede wszystkim do wyznaczania położenia przestrzennego przewodów podziemnych w procesie geodezyjnej inwentaryzacji tych sieci. Zmodyfikowany sposób stosowania lokalizatorów umożliwia ich wykorzystanie w pewnym zakresie do pomiaru niewielkich odległości przez przeszkody materialne, a pośrednio do określenia grubości tych przeszkód. Przez niewielkie odległości będziemy tu rozumieć odległość rzędu kilku metrów, najczęściej nie większą od 10 m, co jest uzależnione od rodzaju stosowanej aparatury.
Tablica 4. Zasięgi wyznaczania trasy i głębokości przewodu wodo- 
ciągowego D = 270 mm metodą indukcyjną Iokalizatorami typu: 
LC-1, LC-I-T i LC 5/5-1-T

Numer Ioka- Iizatora Typ Iokali- zatora Zasięg Dk wyznaczania trasy [m] Zasięg Dg wyznaczania głębokości im]
Średni zasięg 
Dk i Dg[m]

5 LC-I 110 806 LC-I 110 90 Dk = 1067 LC-I 110 100 D3 = 868 LC-I 95 759 LC-I-T 135 120 Dk = 12710 LC-I-T 120 105 D8 = 11211 LC 5/5-1-T 130 11512 LC 5/5-1-T 140 120 Dk = 13313 LC 5/5-1-T 130 110 Dg = 115
Tablica 5. Zasięgi wyznaczania trasy i głębokości przewodu wodo
ciągowego D = 270 mm metodą galwaniczną Iokalizatorami typu: 
LC-1, LC-l-T, LC 5/5-1-T

Numer Ioka- Iizatora Typ Iokali- zatora Zasięg Dk wyznaczenia trasy ]m] Zasięg Ds wyznaczenia głębokości [mj
Sredni zasięg 
Dk 1 Dfl[m]

5 LC-I 90 706 LC-I 115 95 Dk = 1027 LC-I 110 80 Dg = 828 LC-I 95 859 LC-I-T 110 90 Dk = 11010 LC-I-T 110 80 Dg = 8511 LC 5/5-1-T 110 10012 LC 5/5-1-T 150 130 Dk = 13013 LC 5/5-1-T 130 110 Dj = 113
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Istota metody elektromagnetycznego pomiaru odległości przez przeszkody materialne, na przykład: warstwę ziemi, skałę, polega na emisji pola elektromagnetycznego po jednej stronie przeszkody i lokalizowaniu punktów charakterystycznych tego pola po stronie przeciwnej. Metoda ta została opatentowana w 1979 roku [3]. Źródłem pola elektromagnetycznego może być nadajnik Iokalizatora, zaś lokalizację punktów charakterystycznych umożliwia odbiornik Iokali- zatora. Kształt figur geometrycznych (trójkątów), utworzonych przez miejsce nadajnika oraz punkty charakterystyczne zlokalizowane odbiornikiem (punkty o minimalnym sygnale), umożliwiają określenie szukanej odległości pomiędzy nadajnikiem a Odbiornikiepi oraz grubości przeszkody na podstawie prostych zależności trygonometrycznych, wiąźących wielkości kątowo-liniowe wyznaczone z pomiarów. Przyjmując sytuację pomiarową (rys. 2), w której zarówno nadajnik (po jednej stronie przeszkody), jak i odbiornik (po drugiej stronie przeszkody) znajdują się w pewnej odległości od przeszkody, przedstawimy etapy i technikę prac pomiarowych. Będą one obejmowały następujące czynności:1) ustawienie nadajnika z anteną ramową po jednej stronie przeszkody w płaszczyźnie prostopadłej do przeszkody. Antena ta stanowi źródło promieniowania elektromagnetycznego;2) wyznaczenie punktów zaniku sygnału za pomocą anteny ferrytowej, której oś jest ustawiona równolegle do prostej O—Ó'. Zanik sygnału nastąpi w punkcie A na tej prostej;3) ustawienie osi anteny ferrytowej prostopadle do prostej 0—O' i wyznaczenie punktów zaniku sygnału a prostej a—a. Będą to punkty B i C, a ich odległość od punktu 
A powinna być jednakowa w granicach dokładności pomiaru;4) pomierzenie metodą bezpośrednią odległości AB, AC, 
dr i df.

Z utworzonych w ten sposób trójkątów AOB i AOC, które są trójkątami przystającymi i prostokątnymi obliczamy odległość D oraz grubość przeszkody dP według wzorów
D =

AB+AC
2Ponieważ

D-d, + d^dr

więc
dP-

gdzie: . +
a — kąt związany z charakterystyką promieniowania anteny, którego wartość jest stała i znana dla danego przyrządu (na podstawie wyników oddzielnego pomiaru);

df — odległość pomiędzy anteną ferrytową a przeszkodą;
dr — odległość pomiędzy źródłem promieniowania elektromagnetycznego a przeszkodą;
dp — grubość przeszkody materialnej;

A, B, C — punkty charakterystyczne, w których następuje zanik sygnału.Omawiana metoda pośredniego pomiaru odległości może znaleźć szerokie zastosowanie do celów inwentaryzacji budowli, na przykład pośredniego określenia grubości murów, stropów, fundamentów, inwentaryzacji podziemnych kanałów itp. Metoda umożliwia uzyskiwanie dobrej dokładności przy wyznaczaniu niewielkich odległości D oraz grubości przeszkód. Grubości murów wyznaczane tą metodą podczas inwentaryzacji obiektów architektury zabytkowej nie przekraczają na ogół 3 m, co powoduje, że metoda ta jest szczególnie przydatna do tych celów. Średni błąd określenia takiej grubości muru wynosi ±2—±3 cm. Czynnikiem ograniczającym stosowanie metody jest usytuowanie w murze elementów metalowych, na przykład prętów metalowych (zbrojeniowych) Pogarsza się wówczas głównie dokładność metody. Dotychczasowe wykorzystanie metody z zastosowaniem elektronicznych lokalizatorów w pomiarach inwentaryzacyjnych obiektów budowlanych wykazały jej przydatność zarówno z uwagi na wystarczającą dokładność, szybkość pomiaru, jak również prostotę jej stosowania.
LITERATURA|1] Badania prowadzące do unowocześnienia konstrukcji produkowanych w kraju wykrywaczy urządzeń podziemnych oraz opracowanie optymalnej technologii określania położenia przewodów podziemnych (maszynopis). Praca zbiorowa (nie opublikowana) wykonana pod kierunkiem Μ. Sołtysa, 234. Kraków, 1973—1975|2] Elektroniczne Iokalizatory rurociągów i kabli. Karta katalogowa SWW 0954—59. Krakowskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne, Kraków 1983[3] Gala J., Rodzynkiewicz J., Sołtys Μ.: Metoda elektromagnetycznego pomiaru odległości przez przeszkody materialne. Prace Komisji Górniczo-Geodezyjnej PAN. Geodezja, z. 27. Kraków 1978[4] Łabuś Μ., Rabczyński L., Sołtys Μ.: Zastosowanie lokalizatorów typu LC w lokalizacji urządzeń podziemnych. 08- dzia! Stowarzyszenia Geodetów Polskich w Poznaniu 1983|5] Ocena stanu zaawansowania inwentaryzacji podziemnego uzbrojenia terenu W kraju. GUGiK, Warszawa 198216) Wytyczne techniczne G-4.4: „Prace geodezyjne związane z podziemnym uzbrojeniem terenu”. GUGiK, Warszawa 1980

Informacja Głównej Komisji Samopomocy Koleżeńskiej SGP 
za maj 1983 roku

FUNDUSZ POMOCY KOLEŻEŃSKIEJW maju 1983 roku wpłaty z oddziałów Stowarzyszenia Geodetów Polskich na rzecz Funduszu Pomocy Koleżeńskiej wyniosły 16 833 złotych.Oddziałowe komisje samopomocy koleżeńskiej zgłosiły zgony 8 kolegów. Są to: Paweł Juska, z Oddziału SGP w Poznaniu, lat 46, zmarł 11IV1983 r. (zawiadomienie nr 1696); Edmund Suwała, z Oddziału SGP w Radomiu, lat 51 (zawiadomienie nr 1697); Stani

sław Frączkiewicz, z Oddziału SGP w Radomiu, lat 70, zmarł 23 IV 1983 r. (zawiadomienie nr 1698); Edward Jasiak, z Oddziału SGP w Poznaniu, lat 61, zmarł 28IV 1983 r. (zawiadomienie nr 1699); Wacław Bieliński, z Oddziału SGP w Warszawie, lat 84, zmarł 7IV 1983 r. (zawiadomienie nr 1700); Roman Czekalski, z Oddziału SGP w Łodzi, lat 75, zmarł 30 IV 1983 r. (zawiadomienie nr 1701); Marta Beniamina Olszewska, z Oddziału SGP w Szczecinie, lat 65, zmarła 30IV 1983 r. (zawiadomienie nr 1702); Stefan Antoni Mar

cinkowski, z Oddziału SGP w Poznaniu lat 75, zmarł 11 V 1983 r. (zawiadomienie nr 1703).Wypłacono 7 zapomóg pośmiertnych w łącznej kwocie 77 000 złotych. Wypadek 1697 (kol. Edmund Suwała zmarł za granicą) jest w toku załatwiania.
KASA ZAPOMOGOWAW maju 1983 roku nagród losowych nie wypłacano.
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Dr inż. ZYGMUNT BĄKOWSKI
Akademia Rolnicza
Katedra Geodezji 
Poznań

O pewnej charakterystyce mikrorzeźby terenu

1. WstępOpracowanie niniejsze nawiązuje do artykułu [1], w którym przedstawiono metodykę analitycznej charakterystyki mikroreliefu.Metodyka przedstawiona w [1] uległa pewnej modyfikacji. Istota zmian tkwi w użyciu — zamiast przeciętnych wartości odchyleń — średnich kwadratycznych
Dla szczególnych wartości hy i hz oraz ich stosunku 

(hy/hz) kąt β przybiera następujące wartości:— dla fix 0 i hy > 0 ß = -100g;— dla hx = 0 i hy < 0 ß = 1006;— dla hx < 0 i hy — 0 ß = 0;— dla hx > 0 i hy > 0 ß = arc tg (hy/hz) —200g;— dla hx > 0 i hy < 0 ß = arc tg (hy/hz) + 2008;— dla hx > 0 i hy = 0 ß = 2008 Iub ß = -200g.
bX

Sumy kwadratów tych odchyleń można obliczyć z zależności
[4]∙⅛∣H-i(Wri)'∣ 
W√∣w-⅛M,i

S

V

ζΖΓ' I
' Vl W z z Z

/ 
Z 

∕zχ√∕

/ 
/

Hl-HHw)'gdzie:
A = h^hy

B - A + bi

■ hC= QΓCtgy+-=βW konsekwencji trzy spośród przedstawionych w [1] wielkości charakteryzujących mikrorelief mają postać
/ - / 
/

/ 
/

/ 
/ 

/ 
/ //

/ 
/

Vll / Vlll 
/

/
/------------- v.------------ -/ʌ, = 2 elementy

y

2. Schemat obliczeniowyZe względu na znaczną pracochłonność obliczeń, która rośnie gwałtownie wraz z powiększaniem się obszaru terenu badanego i z zagęszczaniem osnowy poziomej (siatki), opracowano algorytm z myślą o wykorzystaniu ETO.Na rysunku 1 przedstawiono przykładowy fragment siatki wysokościowej z oznaczonymi elementami obliczeniowymi, na rysunku 2 — pojedynczy kwadrat z siatki.W siatce oznacza się: bieżącą numerację punktów (i = 1, 
2, 3... 12), liczbę elementów siatki na kierunku osi θɪ (nɪ = 3) oraz osi Oy (ny = 2), numerację kolumn iy (iy = 1, 2) i elementów siatki w kolumnie jz (jɪ = 1, 2, 3). Ponadto siatkę charakteryzuje: b — moduł siatki oraz liczba powierzchni cząstkowych n = 2nzny (tu: n = 2 ∙ 3 ∙ 2 = 12). Dodatkowo w siatce na rysunku 1 ponumerowano powierzchnie cząstkowe (I, II, III... XII).Sposób wyznaczania przyrostów wysokości w pojedynczym kwadracie z siatki podano na przykładzie kwadratu 5—6—10—9 (na rysunku 1 jest to czwarty kwadrat), w którym dane są wysokości: Hs, He, Hs, Hio. Zgodnie z rysunkiem 2 mamy: i = 5, i + 1 = 6, k = nz + i — 1 = 3 — 5+1 = = 9, k + 1 = 10.Różnice wysokości wynoszą

«IIlRys. 1.

Dla 'szczególnego przypadku, gdy hz - hy 0, co oznacza, że powierzchnia cząstkowa leży na płaszczyźnie poziomej, β 0.Na podstawie przedstawionego wyżej algorytmu opracowano program dla emc typu ODRA serii 1300, w autokodzie FORTRAN 1900. Program ten znajduje się w Katedrze Geodezji AR w Poznaniu i jest wykorzystywany w prowadzonych tam badaniach.
LITERATURA

Kąt kierunkowy β rzutu poziomego wektora normalnego powierzchni cząstkowej, może przybierać wartości w przedziale —2006 ≤ β ≤ 2006.

fi] Bąkowski Z.: O pewnej charakterystyce mikrorzezby tere
nu. Piz. Geod. R. 54: 1982 nr 11—12]2] Bąkowski Z.: Metodyka analizy odwzorowania mikroreliefu w zależności od gęstości siatek wysokościowych (maszynopis). Katedra Geodezji AR w Poznaniu, 1980(31 Hlibowicki R., Mazurkiewicz R.: Wybrane zagad
nienia niwelacji siatki kwadratów. Zesz. Nauk. WSR we Wrocławiu, Melioracja XIV, nr 82, Wrocław 1970[4] Programowanie w autokodzie FORTRAN — opis języka. Stow. Inż. i Techn. Meehan. Pols. Oddz. w Poznaniu, Komisja Przemysłowych Zastosowań Maszyn Matematycznych Wyd. II, Poznań 1972
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Dr BOLESLAW MOŚCICKI
Warszawa

Problematyka dotycząca podstawowych pojęć prawa rolnego, obrotu cywilnego, 
dziedziczenia gospodarstw przez państwo, regulacji własności gospodarstw 

oraz postępowania w sprawach uwłaszczeniowych
Część III

III. Dziedziczenie gospodarstw przez Skarb PaństwaSkarb Państwa dziedziczy gospodarstwo rolne na zasadach ogólnych i tylko w wyjątkowych sytuacjach, gdy:a) spadkodawca nie pozostawił ani małżonka ani krewnych powołanych do dziedziczenia gospodarstwa, ani też testamentu na rzecz osoby uprawnionej do dziedziczenia gospodarstwa;b) małżonek bądź krewni spadkodawcy istnieją, ale są bezwzględnie lub względnie wyłączeni od dziedziczenia gospodarstwa na podstawie szczególnych przepisów, bądź z uwagi na tak zwaną niegodność wobec spadkodawcy, na przykład ciężkie, przestępstwo wobec spadkodawcy, nakłonienie spadkodawcy podstępem lub groźbą do sporządzenia testamentu, ukrycie, zniszczenie bądź podrobienie testamentu itp. (art. 928 k.c.).Są to ogólne zasady dziedziczenia gospodarstw przez państwo. Skarb Państwa różni się od innych spadkobierców tym, że nie może on odrzucić spadku (nie składa żadnych oświadczeń). W kraju nie może być bowiem „bezpańskich” gospodarstw spadkowych. Państwo przejmuje spadek zawsze z tak zwanym dobrodziejstwem inwentarza, to jest tylko do wysokości wartości spadku. Niezależnie od dziedziczenia na zasadach ogólnych obowiązujące dotychczas (do dnia 26111 1982 r.) przepisy (art. 1063 § 2 k.c.) przewidywały, że Skarb Państwa był uważany za spadkobiercę ustawowego gospodarstwa rolnego w wypadku, gdy do dziedziczenia gospodarstwa były uprawnione wyłącznie osoby, które w chwili otwarcia spadku (w chwili śmierci spadkodawcy) były trwale niezdolne do pracy (60 lat — kobieta, 65 lat — mężczyzna, bądź posiadający I lub II grupę inwalidztwa bez względu na wiek). Osobom takim przysługiwały od Państwa jedynie spłaty odpowiadające wartości ich udziału w gospodarstwie spadkowym, po odliczeniu długów związanych z prowadzeniem tego gospodarstwa. Uznano, że osoby takie nie są zdolne do racjonalnego prowadzenia gospodarstwa, co znalazło wyraz w dyspozycji art. 1071 § 1 k.c. (osoby te zostały wyłączone z kręgu spadkobierców uprawnionych do otrzymania gospodarstwa w drodze działu spadku).W 1971 roku nastąpiło pewne złagodzenie rygorów zawartych w art. 1063 § 2 k.c. (ustawy z dnia 26 X 1971 r. zmieniającej kodeks cywilny, Dz. U. nr 27, poz. 252). Uznano, że zasada wyrażona w § 2 art. 1063 k.c. nie dotyczy tych spadkobierców (trwale niezdolnych do pracy), których praca w*  tym gospodarstwie spadkowym stanowiła główne źródło utrzymania i jeżeli wykażą, że mają warunki do prowadzenia gospodarstwa przy pomocy małżonka lub osób bliskich posiadających kwalifikacje rolnicze. W tych wypadkach Skarb Państwa nie wchodził w prawa tych spadkobierców.Poważne zmiany na tym odcinku wprowadza obecnie ustawa z dnia 26III 1982 r. zmieniająca kodeks cywilny (Dz. U. Nr 11, poz. 81). W świetle nowego brzmienia art. 1063 k.c., jeżeli ani małżonek spadkodawcy, ani żaden z jego krewnych powołanych do dziedziczenia z ustawy nie odpowiada warunkom do dziedziczenia gospodarstwa rolnego (art. 1059 k.c. —\ warunki szczególne), albo jeżeli uprawnionymi do dziedziczenia gospodarstwa rolnego są wyłącznie osoby, które w chwili otwarcia spadku są trwale niezdolne do pracy, gospodarstwo dziedziczą spadkobiercy na zasadach ogólnych (art. 931 i następne k.c.). Praktycznie ustawodawca dał pierwszeństwo dziedziczenia gospodarstwa rolnego spadkobiercom — rolnikom, bądź tym, którzy w jakiś sposób są z rolnictwem związani (art. 1059 k.c.). Jeżeli takich spadkobierców brak, to do dziedziczenia dopuszczeni zostali spadkobiercy powiązani ze spadkodawcą węzłem krwi, małżeństwa lub pokrewieństwa (art. 931 i następne k.c. — zasady ogólne). Przyjęto zasadę, że skoro nie ma lepszych spadkobierców gospodarstwo dziedziczą spadkobiercy gorsi. Obecnie Skarb Państwa został wyłączony z możliwości nabycia gospodarstwa w trybie art 1063 k.c. Nie wchodzi on w prawa spadkobierców gorszych, a także, gdy do dziedziczenia są uprawnione wyłącznie osoby trwale niezdolne do pracy, jak to miało miejsce w okresie do dnia 26III1982 r. Skarb Państwa dziedziczy gospodarstwo wyłącznie w wypadkach podanych powyżej (punkty a i b).

Dziedziczenie testamentoweDziedziczenie ustawowe zachodzi tylko wówczas, gdy spadkodawca w ogóle nie sporządził testamentu lub go odwołał, albo testament został uznany za nieważny, bądź testator nie powołał spadkobiercy (obejmuje jedynie zapisy, polecenia, dyspozycje odnośnie do wydziedziczenia). Nie była kwestionowana możliwość testamentowego dziedziczenia gospodarstwa spadkowego przez Skarb Państwa. Argument, że spadkobiercą można ustanowić jedynie osobę, która odpowiada warunkom przewidzianym dla spadkobierców ustawowych, do dziedziczenia gospodarstwa (art. 1065 k.c.), bądź że art. 1071 k.c. nie wymienia w podanej kolejności Skarbu Państwa jako jednego z uprawnionych do otrzymania gospodarstwa w drodze działu spadku — nie znajdował powszechnej aprobaty. Skuteczność ustanowienia w testamencie Skarbu Państwa, jako spadkodawcy gospodarstwa rolnego nie wymaga zezwolenia na przyjęcie spadku, w przeciwieństwie 'do innych osób prawnych (art. 1013 k.c.).
ZapisPolega on na tym, że spadkodawca w sporządzonym testamencie może zobowiązać spadkobiercę ustawowego bądź testamentowego do spełnienia określonego świadczenia majątkowego na rzecz innej osoby (zwanej zapisobiercą). Może on zatem polegać na zobowiązaniu spadkobiercy przeniesienia, na przykład na rzecz państwa, własności części odziedziczonej nieruchomości rolnej, bądź poczynieniu starań aby właściciel (osoba trzecia) przeniósł własność na rzecz zapisobiercy, na przykład na rzecz Skarbu Państwa. Gdy zapisobiercą nieruchomości rolnej jest Skarb Państwa, wymagania odnośnie do zachowania wymogów wynikających z art. 160 § 1 i 2 (kwalifikacje),.art. 160 § 2 (zezwolenie) i art. 163 (zdolność gospodarstwa do towarowej produkcji) — nie wchodzą w rachubę.
IV. Regulacja własności gospodarstw rolnychUstawa z dnia 26 X 1971 r. o uregulowaniu własności gospodarstw rolnych (Dz. U. nr 27 z 1971 r. poz. 250) miała na celu uporządkowanie własności gospodarstw rolnych pozostających w dniu 4 X1971 r. w posiadaniu rolników bez tytułu prawnego. Cechą charakterystyczną ustawy jest to, że legalizuje ona stany faktycznego nieformalnego władania gruntami sprzeczne z przepisami prawa. Ustawa uznawała z mocy samego prawa rolników — posiadaczy samoistnych, za właścicieli nieruchomości pozostających w samoistnym posiadaniu tych rolników, na podstawie różnego rodzaju nieformalnych umów mających na celu trwałe przeniesienie własności (sprzedaży, zamiany, darowizny, umów przedwstępnych kupna-sprzedaży, nieformalnych umów o dział spadku bądź zniesienie współwłasności nieruchomości, umów o dożywocie itp.).Ustawa uznawała również z mocy samego prawa posiadaczy samoistnych za właścicieli nieruchomości, które pozostawały w ich samoistnym bezumownym posiadaniu przez okres pięciu lat (w dobrej wierze), bądź dziesięciu lat (w złej wierze) do dnia 4 XI1971 r., to jest do dnia wejścia w życie przepisów tej ustawy.Ponadto ustawa przewidywała możliwość przekazywania własności nieruchomości na rzecz posiadaczy zależnych na przykład dzierżawców, użytkowników itp., o ile spełniali oni ustawowe warunki.Postępowanie w tych sprawach było dwuinstancyjne. W I instancji orzekanie merytoryczne należało do naczelnika gminy (w ostatnim okresie) natomiast orzekanie merytoryczne w trybie odwoławczym---- do Wojewódzkiej Komisji ds. Uwłaszczenia. Ponadto do Komisji Wojewódzkiej należał bezpośredni nadzór nad działalnością organów I instancji w tych sprawach. Stąd też pochodziły uprawnienia Komisji do rozpatrywania sprzeciwów prokuratorskich, a także skapg wniesionych na ostateczne decyzje organu I instancji. Natomiast nadzór zwierzchni nad działalnością komisji wojewódzkich sprawował minister rolnictwa (Dz. U. nr 46 z 1974 r. poz. 275). Taki tryb i zasady postępowania 
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obowiązywały do dnia 6IV 1983 r., to jest do dnia wejścia w życie przepisów cytowanej ustawy z dnia 26III 1983 r. o zmianie kodeksu cywilnego oraz o uchyleniu ustawy o uregulowaniu własności nieruchomości rolnych.Z dniem 6 IV 1983 r. uległa uchyleniu ustawa z 26 X 1971 r. Pomimo jej uchylenia pozostaje w mocy samo nabycie na jej podstawie przez posiadaczy samoistnych (art. 1 ust. 1 i 2 ustawy) własności nieruchomości oraz związane z tym nabyciem skutki określone w art. 5, 6, 8, 9, 10, 11 tej ustawy, na przykład w zakresie warunków nabycia, zachowania ograniczonych praw rzeczowych i dożywocia, odpowiedzialności nabywcy za ciążące na nabytej nieruchomości należności państwa oraz za świadczenia objęte prawem dożywocia. W związku z uchyleniem ustawy (również art. 2) nadawanie nieruchomości na rzecz posiadaczy zależnych, na Przykład dzierżawców, zostało zakończone.Wprowadzone ustawą z dnia 26 III 1982 r. zmiany dotyczą także właściwości organów i zasad orzekania w tych sprawach. Z dniem 6IV 1983 r. Komisja Wojewódzka utraciła swój byt, a merytoryczne rozpoznawanie spraw o stwierdzenie nabycia własności nieruchomości przez posiadaczy samoistnych (w trybie art. 1 ust. 1 i 2 ustawy) oraz o odroczeniu terminu zapłaty należności z tytułu tego nabycia przekazane zostało, sądom. Od tego czasu sądy są właściwe do rozpoznawania spraw, w których:a) do dnia 6 IV 1982 r. nie zostało jeszcze wszczęte postępowanie uwłaszczeniowe (właściwy jest obecnie sąd rejonowy — jako I instancja);b) postępowanie wszczęto, ale nie zostało ono zakończone do dnia 6IV 1982 r. wydaniem decyzji (obecnie sąd rejonowy);c) wydano nieprawomocną decyzję, od której złożone zostało odwołanie do Komisji Wojewódzkiej (właściwy sąd wojewódzki — II instancja);d) odwołanie złożono do Komisji Wojewódzkiej, ale nie zostało ono do dnia 6IV 1983 r. rozpatrzone i załatwione przez Komisję ostateczną decyzją (obecnie właściwy sąd wojewódzki).Wszystkie te sprawy zostały przekazane przez organy administracji państwowej właściwym terenowo sądom rejonowym bądź sądom wojewódzkim do merytorycznego rozpatrzenia. Natomiast postępowanie normujące nadzwyczajne środki wzruszania ostatecznych decyzji (w drodze nadzoru — art. 156 k.p.a., bądź wznowienia postępowania — art. 145 k.p.a.) należy nadal do właściwości organów administracji państwowej.Jeżeli w związku z uchyleniem w drodze wznowienia postępowania, bądź stwierdzeniem nieważności decyzji organu administracji państwowej, ma nastąpić ponowne rozpatrzenie sprawy — podlega ona przekazaniu właściwemu sądowi (rejonowemu bądź wojewódzkiemu). Na przykład po uchyleniu w trybie nadzoru przez wojewodę decyzji organu I instancji rozpatrzenie należy do właściwości sądu rejonowego. Natomiast, gdy ostateczną decyzję komisji wojewódzkiej uchyli w tym trybie organ naczelny i sprawa ma być rozpatrzona ponownie, wówczas właściwym do jej rozpatrzenia jest sąd wojewódzki. W wypadku jeżeli w wyniku wznowienia postępowania ma nastąpić ponowne rozpatrzenie sprawy i uchylona decyzja dotyczy organu I instancji, ponowne rozpatrzenie sprawy należy do właściwości sądu rejonowego, gdy dotyczy to decyzji organu II instancji — sądu wojewódzkiego.
V. Niektóre kwestie wynikające z postępowania w spra
wach o uregulowanie własności gospodarstw rolnychWejście w życie (1IX 1980 r.) przepisów ustawy o Naczelnym Sądzie Administracyjnym oraz o zmianie ustawy k.p.a., a także ustawy (6IV 1982 r.) o zmianie ustawy k.c. oraz uregulowaniu własności gospodarstw rolnych — spowodowało pewne trudności w postępowaniu w sprawach uwłaszczeniowych.W postępowaniu (w ogólnym ujęciu) w tych sprawach uczestniczą obecnie: sądy powszechne, organa administracji państwowej oraz Naczelny Sąd Administracyjny. Problem polega na tym, w jakim stopniu każdy z tych organów uczestniczy w postępowaniu w tych sprawach oraz jakie środki prawne służą stronom od podejmowanych w tych sprawach rozstrzygnięć.Sądy powszechne przejęły w całości merytoryczne rozstrzyganie spraw uwłaszczeniowych wszczętych po dniu 4IV1982 r. Ponadto, jeżeli w wyniku uchylenia przed tą datą (w trybie nadzoru bądź wznowienia postępowania) decyzji administracyjnej miało nastąpić ponowne rozpatrzenie sprawy i takie rozpatrzenie nie nastąpiło do dnia 6IV1982 r., to włąściwym do rozpatrzenia tych spraw jest jedynie sąd 

powszechny (rejonowy lub wojewódzki). Podano już jakie sprawy powinny być przekazane przez administrację do załatwienia sądom. Sądy rozstrzygają sprawy w postępowaniu nieprocesowym w formie postanowienia. Należy zauważyć, że sąd w postanowieniu stwierdza między innymi nabycie przez posiadacza samoistnego własności nieruchomości, określa wysokość, sposób i terminy spłat, orzeka o zwolnieniu od obowiązku spłaty należności oraz stwierdza powstanie dożywocia (art. 1, 5, 6, 8, 9, 10, 11 ustawy).Organom administracji państwowej pozostawiono możliwość wzruszania ostatecznych decyzji administracyjnych w drodze nadzwyczajnego postępowania (wskutek złożonej skargi bądź wniosku o wznowienia postępowania>, przy czym, jeżeli dojdzie do uchylenia decyzji, ponowne rozpatrzenie sprawy będzie należało już do sądu.Naczelny Sąd Administracyjny rozpatruje jedynie skargi wniesione na ostateczne decyzje organów administracji państwowej zapadłe po wyczerpaniu toku instancji, pod warunkiem, że wszczęcie postępowania, które doprowadziło do wydania takiej decyzji, nastąpiło po 1 1X1980 r. (data wejścia w życie przepisów o NSA). Wszczęcie postępowania następuje z chwilą złożenia przez stronę żądania uchylenia decyzji bądź z urzędu. Problem wszczęcia postępowania od początku był przyjmowany niejednolicie. Odnosiło się to zwłaszcza do przypadków, gdy w związku -z uchyleniem bądź stwierdzeniem nieważności decyzji dokonanym w okresie przed 1IX 1980 r. miała zapaść i faktycznie zapadła decyzja, ale dopiero po 1 IX 1980 r. Problem był przedmiotem rozważań Naczelnego Sądu Administracyjnego na tle konkretnej sprawy. Mianowicie NSA — ośrodek zamiejscowy we Wrocławiu przyjął w postanowieniu z dnia 10 XII 1981 r. Sygn. akt. S.A/WR/291/81, że dopuszczalność skargi do NSA ocenia się w świetle daty wszczęcia pierwszego merytorycznego postępowania w danej sprawie, a drugie postępowanie jest jedynie kontynuacją pierwszego postępowania wcześniej zakończonego.Wymaga wyjaśnienia problem zasadniczej wagi, mianowicie: czy, jakie i do kogo przysługują stronom środki prawne od dokonanych rozstrzygnięć w sprawach uwłaszczeniowych? Sprawa nie komplikuje się, gdy dotyczy to postanowień sądowych. Stronom przysługują od tych postanowień środki prawne przewidziane w postępowaniu sądowym, na przykład rewizja, rewizja nadzwyczajna. Inaczej natomiast przedstawia się ta kwestia, gdy dotyczy to decyzji administracyjnych. Które zatem z tych decyzji mogą być zaskarżone do organów administracji wyższego stopnia, a które z nich do Naczelnego Sądu Administracyjnego?.Te kwestie nasuwają w praktyce pewne wątpliwości, które wymagają wyjaśnienia. Od decyzji organu I stopnia, uchylającej w drodze wznowienia postępowania własną ostateczną decyzję i przekazującej sprawę uwłaszczeniową do rozpatrzenia sądowi rejonowemu, służy odwołanie do organu stopnia wojewódzkiego. Od decyzji organu stopnia wojewódzkiego służy skarga do NSA. Od decyzji organu stopnia wojewódzkiego, uchylającej w drodze wznowienia postępowania własną ostateczną decyzję, w celu ponownego rozpatrzenia sprawy uwłaszczeniowej przez sąd wojewódzki, służy odwołanie do organu naczelnego. Decyzja organu naczelnego może być przedmiotem zaskarżenia do NSA. Od decyzji organu stopnia wojewódzkiego uchylającej w trybie nadzoru decyzję organu I instancji, w celu ponownego rozpatrzenia sprawy przez sąd rejonowy, służy odwołanie do organu naczelnego. Decyzja organu naczelnego może być przedmiotem zaskarżenia do NSA. Od ostatecznej decyzji oganu stopnia wojewódzkiego wydanej w drodze odwołania (utrzymującej w mocy decyzję organu I instancji) służy skarga do NSA bądź do organu naczelnego (w tym wypadku stronie przysługuje wybór środka prawnego). Takie środki prawne przysługują do NSA zakładając, że wszczęcie postępowania w sprawie nastąpiło po dniu 1IX 1980 r.Poważne problemy wyłaniają się na tle stosowania w praktyce przepisu art. 200 § 2 k.p.a. W świetle tego przepisu organ państwowy, którego decyzja została zaskarżona do NSA przekazuje skargę wraz z aktami do sądu administracyjnego w terminie 30 dni od dnia jej wniesienia. Może on w tym terminie, jeżeli uzna w całości skargę za słuszną, zmienić lub uchylić własną decyzję. W związku z zawartą w tym przepisie dyspozycją wyłoniły się trzy zasadnicze problemy:a) czy przepis ten stanowi samodzielną przesłankę do zmiany bądź uchylenia decyzji, czy też gdy jedynie zachodzą przesłanki wynikające na przykład z art. 156, 151, 154 i 155 k.p.a.;b) czy decyzja wydana na podstawie art. 200 § 2 k.p.a. jest decyzją I czy II instancji;c) jakie środki prawne służą stronie od takiej decyzji.
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Pierwsza wątpliwość, której rozstrzygnięcie prowadzi do wyjaśnienia pozostałych kwestii, nie znalazła dotychczas zdecydowanego rozwiązania w orzecznictwie administracyjnym. Przeważa jednak pogląd, że podjęcie takiej decyzji wymaga oparcia na innych przepisach k.p.a. dopuszczających możliwość zmiany lub uchylenia decyzji zaskarżonej do NSA. Pozostałe kwestie znalazły ograniczone rozwiązanie w postanowieniu NSA z dnia 29IX1981 r. (OSPiKA, 1982 r. z. 7—8) oraz uchwale Sądu Najwyższego, w składzie siedmiu sędziów Sądu Najwyższego, z dnia 19 1 1983 r. Sygn. akt III-AZP 7/82.Naczelny Sąd Administracyjny w postanowieniu z dnia 29IX1981 r. uznał, że decyzja terenowego organu administracji państwowej stopnia wojewódzkiego, zmieniająca lub uchylająca na podstawie art. 200 § 2 k.p.a. ostateczną decyzję tego organu, zaskarżoną do NSA — jest rozstrzygnięciem wydanym w I instancji i służy od niej odwołanie 

zgodnie z zasadą dwuinstancyjności postępowania administracyjnego. Natomiast Sąd Najwyższy w cytowanej uchwale przyjął następującą zasadę:1) od decyzji organu administracji państwowej uchylającej decyzję organu I instancji w celu ponownego rozpatrzenia sprawy nie przysługuje skarga do NSA;2) od decyzji administracyjnej wydanej w trybie art. 200 § 2 k.p.a. przez organ II instancji, z wyjątkiem decyzji określonych w pkt. 1 oraz przez naczelny organ administracji państwowej działający jako organ I instancji, przysługuje stronie wyłącznie skarga do NSA. Natomiast od decyzji wydanej w trybie art. 200 § 2 k.p.a. przez organ I instancji stopnia podstawowego lub wojewódzkiego wskutek skargi prokuratora, stronie przysługuje tylko odwołanie do właściwego organu odwoławczego.Stanowisko Sądu Najwyższego, jako że ma charakter zasady prawnej, zostało wpisane do księgi zasad prawnych.
Heronim olenderek
SGGW-AR
Katedra Urządzania Lasu i Geodezji Leśnej

Numeryczno-kartograficzna dokumentacja rezerwatu

1. WstępRezerwatem przyrody jest obszar poddany ochronie, której przedmiotem może być cała przyroda na danym terenie, poszczególne jej składniki lub ich zespoły należące do świata zwierzęcego lub roślinnego, albo określone twory przyrody nieożywionej [9], Z uwagi na przedmiot ochrony, odpowiednio do charakteru przyrodniczego, rezerwaty dzielą się na: leśne, Horystyczne, faunistyczne, łąkowe, stepowe, torfowiskowe, wodne, geologiczne i przyrody nieożywionej, krajobrazowe itd. W Polsce (według stanu na 31 XII 1981 r.) mieliśmy 780 rezerwatów o ogólnej powierzchni 83 427 ha [9]. Najliczniejszą grupę stanowią rezerwaty leśne (379 rezerwatów o powierzchni ogólnej 14 515 ha). Wśród nich można wyróżnić jednostki chronione:— resztki dawnych puszcz bądź lasów o charakterze zbliżonym do pierwotnego;— określone typy zbiorowisk leśnych;— stanowiska drzew położone w pobliżu granic ich zasięgu lub stanowiska wyspowe (buk, jodła, świerk, dąb bez- szypułkowy);— stanowiska rzadkich lub objętych ochroną gatunkową drzew (modrzew polski, cis, brekinia, brzoza ojcowska).Głównym celem tworzenia rezerwatów jest zabezpieczenie pewnych fragmentów przyrody przed zniekształcającym wpływem gospodarki człowieka oraz zachowanie ich jako trwałego przedmiotu badań naukowych. Są to nie tylko „żywe muzea” flory i fauny, lecz także obiekty badań przyrodniczych.Przyrodnicze zróżnicowanie rezerwatów stwarza konieczność daleko posuniętej indywidualizacji ich zagospodarowania.Rezerwaty położone na terenach podległych administracji lasów państwowych, wchodzą w skład nadleśnictw, które czuwają nad ich ochroną, wykonując prace gospodarcze przewidziane planem urządzania gospodarstwa rezerwatowego. Plan ten zawiera informację przedstawioną w formie opisowej, liczbowej i kartograficznej. Najczęściej mapy rezerwatu nie sporządza się oddzielnie. Dokumentację kartograficzną stanowi mapa gospodarcza nadleśnictwa w skali 1 : 5 000 i mapy przeglądowe nadleśnictwa w skali 1 : 25 000. Biorąc pod uwagę perspektywiczne sporządzanie numerycznej mapy zasadniczej kraju, a w związku z tym konieczność i celowość sporządzania leśnej mapy numerycznej oraz długofalowość badań naukowych prowadzonych w rezerwatach celowe jest gromadzenie podstawowych informacji o rezerwacie w formie mapy numerycznej rezerwatu.
2. Koncepcja mapy numerycznej rezerwatuIstnieje kilka definicji mapy numerycznej [4]. Dwie z nich brzmią następująco: „Mapą numeryczną nazywa się zbiór danych numerycznych, który po zastosowaniu ściśle określonych algorytmów i odpowiednich środków technicznych może być przetworzony do postaci graficznej mapy określonego obszaru” i „Mapa numeryczna jest cyfrową reprezen

tacją zawartości map. Powinna zawierać geometrię strukturalnych cech mapy oraz ich znaczenie w cyfrowej postaci tak, aby te informacje mogły być przetwarzane przez komputery”. Przy opracowaniu leśnej mapy numerycznej zakłada się, że będzie to mapa o treści dotychczasowej mapy zasadniczej i dotychczasowej mapy gospodarczej. Na jej podstawie będą mogły być sporządzane w formie graficznej: mapa zasadnicza w układzie sekcyjnym i mapa gospodarcza w układzie obrębowym, obydwie w skali 1:5 000, a także inne opracowania kartograficzne w dowolnej skali, formte i treści. Dane numeryczne mogą być też wykorzystane do wykonania mapy numerycznej rezerwatu. Pod tym pojęciem należy rozumieć zbiór danych charakteryzujących elementy rezerwatu łącznie z określeniem parametrów pojedynczych drzew (sytuacyjnych, dendrometrycznych i jakościowych), który — po zastosowaniu ściśle określonych algorytmów i odpowiednich środków technicznych — umożliwi wykonanie założonych w systemie zadań. Mogą to być różne zadania, nie tylko związane z graficzną prezentacją informacji, służące celom gospodarczym i przede wszystkim długofalowym badaniom naukowym. Tak rozumiany zbiór danych może być poddawany wielu operacjom: wyszukiwania informacji, sortowania, dobierania, redagowania, obliczania określonych wielkości. Obraz graficzny można przedstawić w dowolnej skali, z podaniem informacji ogólnej lub tematycznej. Ilość informacji o elementach rezerwatu wprowadzonych do mapy numerycznej jest teoretycznie nieograniczona.Bank danych charakteryzujących rezerwat powinien zawierać: dane geodezyjno-kartograficzne oraz informacje o charakterze przyrodniczo-leśnym. Będą to:1) zbiory współrzędnych x, y, określających jednoznacznie granice rezerwatu;2) zbiory współrzędnych x, y, z, określających ukształtowanie powierzchni terenowej, składających się na numeryczny model terenu; dane numeryczne mogą występować w postaci współrzędnych pojedynczych punktów terenu lub zbiorów obrazujących przebieg warstwie;3) zbiory współrzędnych x, y, z, określających rozmieszczenie środków podstaw pni drzew na powierzchni rezerwatu;4) zbiory współrzędnych x, y, z, określających granice różnych powierzchni wyodrębnionych na terenie rezerwatu oraz ich charakterystykę jakościową, w tym, przede wszystkim granice występowania różnych zespołów roślinnych w wypadku ich zróżnicowania na powierzchni rezerwatu;5) dane określające gatunek i wymiary drzewa (pierśnicę, wysokość i inne wielkości);6) charakterystykę jakościową pojedynczego drzewa;7) inne charakterystyki konieczne do określenia przy pracach naukowo-badawczych.Proces sporządzania mapy numerycznej rezerwatu można podzielić na trzy zasadnicze etapy:— pozyskiwanie danych;— przetwarzanie danych;— zobrazowanie kartograficzne.
14



3. Sposoby zbierania danych do sporządzania mapy nume
rycznej rezerwatuNajważniejszym etapem w procesie sporządzania mapy numerycznej rezerwatu jest dla leśnika zbieranie danych, które może odbywać się różnymi sposobami.Charakterystykę sytuacyjno-wysokościową obiektu uzyskamy przez:a) bezpośrednie wykorzystanie istniejących map numerycznych oraz wykazów współrzędnych punktów geodezyjnych i granicznych w układzie państwowym lub w układach lokalnych (po wykonaniu transformacji);b) bezpośrednie pomiary terenowe .wykonane różnymi ɪɪɪetodami i różnym sprzętem, w tym pomiary busolowe;c) zastosowanie metod fotogrametrycznych z wykorzystaniem autografu analitycznego lub Stereokomparatora, autografu analogowego lub prostego sprzętu fotogrametrycznego (z późniejszą digitalizacją i transformacją współrzędnych);d) digitalizację istniejących map.Wielkości charakteryzujące drzewa uzyskamy za pomocą metod:a) klasycznych, głównie z zastosowaniem tachimetru BRT-006 lub tachimetru typu Dahlta;b) fotogrametrii naziemnej;c) fotogrametrii lotniczej.Dane opisowe dotyczące siedliska, drzewostanu, stanu poszczególnych elementów rezerwatu (drzew, krzewów itd.) oraz inne charakterystyki potrzebne do prowadzenia działalności naukowo-badawczej są zbierane w czasie prac inwentaryzacyjnych, a następnie kodowane do postaci numerycznej.
4. Opracowanie numeryczno-kartograficzne rezerwatu „Zim
na Woda” na terenie nadleśnictwa Rogów

4∙1. Charakterystyka obiektuRezerwat „Zimna Woda” utworzono na podstawie zarządzenia ministra leśnictwa i przemysłu drzewnego z dnia 12 V 1954 r. Celem było zachowanie — ze względów naukowych i dydaktycznych — fragmentu lasu dębowego o cechach zespołu naturalnego, typowego dla lasów w tej części kraju. Jest to rezerwat częściowy. Obejmuje on oddział 128 b, c o łącznej powierzchni 5,87 ha, położony na terenie Nadleśnictwa Rogów Leśnego Zakładu Doświadczalnego SGGW-AR (gmina Rogów, województwo skierniewickie).Powierzchnia rezerwatu ma ukształto.wanie równinne o nieznacznym wyniesieniu mającym swoją kulminację w części południowej. Średnie wzniesienie powierzchni nad poziom morza wynosi 205 m. Gleba jest dość jednolita, bru- nątno-kwaśna. Górne piętro drzewostanu (I) stanowią: dąb beszypułkowy w wieku do 190 lat, sosna w wieku 150 lat, Pojedynczo —. świerk i osika. Część dębów jest opanowana przez huby. Średnia wysokość dębu wynosi 28 m, sosny — 29 m. W dolnym piętrze (II) rosną: dąb bezszypułkowy, grab, buk, osika, pejedynczo — świerk i sosna oraz sporadycznie — brzoza. W podszyciu, oprócz gatunków dolnego piętra, występują takie krzewy jak: leszczyna, kruszyna θraz trzmielina brodawkowata. Według obowiązującej obecnie typologii leśnej w rezerwacie przyjmuje się jeden typ siedliskowy, a mianowicie: las mieszany świeży z gospodarczym typem drzewostanu — świerkiem, sosną, dębem bezszypułkowym.
4.2. Klasyczne pomiary sytuacyjno-wysokościowe jako metoda zbie
rania danychGranice rezerwatu, drogi leśne, linie podziału powierzchniowego oraz położenie każdego drzewa o pierśnicy powyżej 25 cm zdjęto tachimetrem Dahlta 020, opierając się na sieci ciągów poligonowych. Za pomocą tego instrumentu uzyskano również dane charakteryzujące teren pod względem wysokościowym oraz dane do obliczenia wysokości bezwzględnej podstaw drzew. Pomiary sytuacyjne i wysokościowe nawiązano do dydaktyczno-naukowej osnowy geodezyjnej obejmującej centralną część lasów Leśnego Zakładu Doświadczalnego SGGW-AR w Rogowie. Ogółem dokonano pomiaru sytuacji i przewyższeń 681 drzew. W celu określenia dokładności pomiaru pomierzono powtórnie 40 losowo wybranych drzew. Na podstawie pomiarów terenowych z wykorzystaniem kalkulatora programowanego TI-57 Texas Instruments obliczono współrzędne x, y, z wszystkich szczegółów sytuacyjnych, w tym drzew, i otrzymano podstawowy bank danych topograficznych dla mapy numerycznej rezerwatu. Graficzną mapę rezerwatu wykonano wykorzystując Precyzyjny koordynatograf firmy Carl Zeiss z Jeny.

Pierśnice wszystkich drzew pomierzono średnicomierzem, wysokości — wysokościomierzem Matusza. Operat inwentaryzacyjny zawiera ponadto, oprócz numeru drzewa, jego gatunek oraz charakterystykę zdrowotności [8].Analizę dokładności przeprowadzono na podstawie wyników podwójnych pomiarów 40 wybranych losowo drzew. Uzyskane wyniki potraktowano jako pary spostrzeżeń jednakowo dokładnych. Błędy średnie obliczono na podstawie wzoru m≈β (i)
’ 2ngdzie:

d — różnica pomiędzy wartościami odpowiadających sobie spostrzeżeń;
n — liczba par spostrzeżeń.Wybrano tę metodę określenia dokładności, ponieważ nie było możliwości określenia elementarnych błędów prawdziwych (środki podstaw pni drzew nie są określone jednoznacznie; dla przybliżonego ich określenia drzewa musia- Iyby być ścięte). Uzyskano następujące błędy średnie:— błąd średni pomiaru kątów mα = ±23°c;— błąd średni pomiaru odległości mc = ±0,11 m;— błąd średni położenia podstawy drzewa mɪ = ±0,12 m, 
my = ±0,11 m, rrip= ±0,16 m;— błąd średni wysokości podstawy drzewa m: = ±2,9 cm.
4.3. Wykorzystanie mapy topograficznej do numerycznego opraco- 
wania rezerwatuPrzy zbieraniu danych o rezerwacie metodami fotogrametrii lotniczej, ze względu na duże zwarcie oraz występowanie podszytu, mogą być trudności z określeniem rzędnych podstaw drzew. Zaproponowano i oceniono metodę kreślania tych rzędnych z wykorzystaniem map topograficznych w skali 1 :10 000 opracowanych w państwowym układzie współrzędnych 1965 (poziom ddniesienia — Kronsztad) o skoku warstwicowym 1,25 m.Mapa topograficzna w skali 1:10 000, zawierająca teren rezerwatu „Zimna Woda”, została wykonana na podstawie zdjęć lotniczych przez Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w Poznaniu w 1977 roku. W Pracowni Reprodukcji Okręgowego Przedsiębiorstwa Geodezyjno- Kartograficznego w Łodzi mapę tę przeskalowano fotome- Chanicznie do skali 1 :5 000. Po zidentyfikowaniu terenu rezerwatu wykonano precyzyjnym koordynatografem Zeissa digitalizację punktową warstwie i niektórych jednoznacznie określonych szczegółów sytuacyjnych posiadających współrzędne x, y w układzie istniejącej sytuacyjnej mapy numerycznej Uroczysk Zimna Woda i Wilczy Dół w Nadleśnictwie Rogów [4]. Na podstawie tych punktów sytuacyjnych, tak zwanych punktów dostosowania, wykonano transformację współrzędnych metodą transformacji współrzędnych prostokątnych płaskich Helmerta [2]. Punkty na warstwi- cach wybierano co Około 5 mm. W celu określenia dokładności digitalizacji powtórzono ją w tym samym układzie dla punktów dostosowania transformacji i 50 punktów określających przebieg warstwie. Końcowym efektem był zbiór współrzędnych określających ukształtowanie terenu opracowywanego rezerwatu.Na podstawie wyników podwójnej digitalizacji obliczono [1]:a) błędy średnie digitalizacji współrzędnych punktów dostosowania transformacji: mɪ' = ±0,10 m, tn√ = ±0,14 m, 
ττip' = ±0,17 m;b) błędy średnie digitalizacji współrzędnych punktów określających przebieg warstwie: mɪ" = ±0,11 m, my" — = ±0,13, τ∏p" = ±0,17 m..Porównując współrzędne punktów dostosowania transformacji uzyskane po transformacji współrzędnych z digitalizacji (xι, vɪ) ze współrzędnymi punktów dostosowania z banku danych mapy numerycznej ustalono średni błąd określenia współrzędnych za pomocą transformacji według wzoru (2)gdzie:ɛ — błąd prawdziwy (różnica odpowiadających sobie współrzędnych);
n — liczba punktów.
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Uzyskano następujące wartości: τn√'= ±1,75 m, τay" = = ±1,81, mp" = ±2,52 m.Mając powierzchnię terenową określoną przez zbiór punktów na tej powierzchni, o współrzędnych x, y, z, oraz współrzędne x, y podstawy drzewa z obserwacji autogrametrycż- nych (współrzędne x, y podstawy można przyjąć z pewnym błędem jako równe współrzędnym x', y' wierzchołka, który obserwuje się w rzeczywistości na modelu stereoskopowym) można obliczyć wysokość bezwzględną tej podstawy. Zadanie sprowadza się do obliczenia wysokości punktu poszukiwanego na płaszczyźnie wyznaczonej przez 3 punkty numerycznego modelu terenu [1],

Sa, Sb, Sc — pola powierzchni trójkątów P'B'C', PCA', 
P'A'B'.

zasa^^ zb^b +zcsc (3)sa+sb+sc

gdzie: ·
Zp — szukana wysokość punktu P;

Za, Zb, Zc — wyspkości punktów A, B, C;

Pola powierzchni trójkątów można obliczyć według wzorów
s=X
λ 2

c = -L5C 2

% 2

Bxpb Ay PB

Axpc Bypc

^xPC pc

Bxpδ ^ypA

Bxpa Bypa

,^x PB ∆yp b

(4)
(5)
(6)

gdzie:
B×ps = xb~ xp ,. ⅛yPB~yB yP

Bχpc -xQ~xp . Bypc = yc -Yp

^xPA - xA~ xP · lyypA = yA -yPDokładność wyników uzyskiwanych za pomocą wzoru (3) zależy od właściwego wyboru punktów A, B, C numerycznego modelu terenu, na podstawie których oblicza się wysokość punktu poszukiwanego P. Są stosowane dwa warianty rozwiązań [1]. Pierwszy wariant polega na wprowadzeniu do pamięci komputera i wykorzystywaniu w obliczeniach informacji uzupełniających, określających siatkę trójkątów aproksymującą powierzchnię terenową na zadanym obszarze. Drugi wariant zakłada wybór odpowiedniego dla danego punktu P trójkąta ABC według algorytmu uwzględniającego wzajemne położenie tych punktów.

Stosując wzór (3) obliczono na podstawie mapy topograficznej wysokości podstaw 100 drzew, korzystając ze znanych współrzędnych x i y. Otrzymane wysokości porównano z wysokościami otrzymanymi sposobem klasycznym, które przyjęto za bezbłędne. Obliczono błędy prawdziwe ɛ 

i błąd systematyczny wysokości podstawy drzewa według wzoru
(7)

uzyskując wartość τn∕ = .+ 1,03 m. Po wprowadzeniu poprawek (1,03 m) obliczono błąd średni określenia wysokości podstawy drzewa na podstawie mapy topograficznej (z uwzględnieniem błędu systematycznego) ze wzoru
[α-mj(e-m;;] (8)

nuzyskując wartość mz" = ±0,23 m.
5. PodsumowanieDla rezerwatów leśnych, w tym zwłaszcza dla ścisłych i będących obiektem prac naukowo-badawczych, powinna być sporządzana dokumentacja numeryczno-kartograficzna, rozumiana jako mapa numeryczna rezerwatu. Pojemność informacyjna tej mapy, sposób zbierania, przetwarzania i kartograficznego zobrazowania danych zależą od wielkości i charakterystyki rezerwatu oraz posiadanego, sprzętu geodezyjnego, fotogrametrycznego, kartograficznego i informatycznego. Przy obecnym poziomie techniki i możliwościach resortowej służby godezyjnej optymalna technologia zbierania informacji topograficzno-dendrometrycznych musi być oparta na zastosowaniu tachimetru BRT-006, tachimetrów typu Dahlta z wykorzystaniem zdjęć lotniczych i istniejących opracowań kartograficznych [3]. Metody klasyczne umożliwiają osiągnięcie wysokich dokładności, są jednak pracochłonne. Dużą rolę w zbieraniu danych mogą odegrać zdjęcia lotnicze i naziemne. Mogą być również zastosowane metody kombinowane, zakładające pomiar wierzchołków drzew metodami fotogrametrii lotniczej i określenia wysokości podstaw drzew z wykorzystaniem istniejących map topograficznych. W [5, 6] określono dokładność pomiaru rzędnej wierzchołka sosny w V klasie wieku, w terenie płaskim, na podstawie zdjęć lotniczych w skali 1 :6 000, która wyniosła mz = ±0,55 m, oraz rzędnej wierzchołka jodły i modrzewia w V klasie wieku, w terenie górzystym, na podstawie zdjęć lotniczych w skali 1 :15 000 — mz = = ±1,81 m. Biorąc pod uwagę dokładności uzyskane z analizy w rozdziale 4.3. ustalimy dokładność określenia wysokości drzew metodą kombinowaną

∕∏rt= +1.03 ±V 0.55^0.23’ = +1.03 i 0,60 m

Zakres zbioru'informacji o charakterze przyrodniczo-leśnym powinien być ustalony przez specjalistów, w tym: hodowców, fitosocjologów i ochroniarzy.
literatura[1] Gaidzicki J.: Informatykawgeodezjiikartografii1PPWK, Warszawa 1975∣2] Hausbrandt St.: Rachunek wyrównawczy 1 obliczenia geodezyjne. T. I i II. PPWK, Warszawa 1971[3] Praca zbiorowa: Nowe technologie inwentaryzacji parków zabytkowych (maszynopis). Katedra Urządzania Lasu i Geodezji• Leśnej SGGW-AR. Warszawa 1977(4) Olenderek H.: Koncepcja i technologia sporządzania leśnej mapy numerycznej. Wyd. SGGW-AR|5] Piekarski E.: Dokładność określania parametrów koron drzew w drzewostanie sosnowym na powtarzalnych zdjęciach lotniczych. Materiały seminarium na temat: „Optymalizacja pomiarów geodezyjnych”. Wyd. PW, 1983|6| Piekarski E.: Badanie użyteczności stereoskopowych metod fotogrametrycznych do określania wysokości drzew 1 drzewostanów na terenach górzystych (praca doktorska). Katedra Urządzania Lasu i Geodezji Leśnej SGGW-AR. Warszawa 1970|7] Rocznik Statystyczny 1980, Warszawa(8J Stankiewicz W.: Mapa numeryczna rezerwatu „Zimna Woda” (praca magisterska, maszynopis) Katedra Urządzania Lasu i Geodezji.Leśnej SGGW-AR. Warszawa 1983[9] Szczęsny T.: Ochrona przyrody i krajobrazu. PWN. Warszawa 1971

16



jan Gierasimiuk
Wojewódzkie Biuro Geodezji i Terenów Rolnych 
Białystok

Wybrane zagadnienia z planowania przestrzennego gmin 
na przykładzie gminy Hajnówka w województwie białostockim

1· WstępPlany zagospodarowania przestrzennego były lub są opracowywane dla większości gmin w kraju. Zagadnienie planowania przestrzennego gmin jest istotnym i ważnym tematem w codziennej pracy wojewódzkich służb planowania Przestrzennego przy współudziale wojewódzkich biur geodezji i terenów rolnych. ·Od planów zagospodarowania przestrzennego gmin oczekuje się w praktyce spełnienia wielu zadań, a przede wszystkim mają one stanowić instrument koordynujący bie- z⅛ce i przyszłe poczynania naczelnika gminy w zakresie rolnictwa i gospodarki żywnościowej. Przedmiotem niniejszej publikacji są wyniki przeprowadzonego porównania trafności ustaleń i rozwiązań uproszczonego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Hajnówka, opracowanego W 1974 roku, ze zjawiskami gospodarczymi i urządzeniowo- rolnymi, jakie miały miejsce na obszarze gminy w okresie obowiązywania tego planu, to jest do 1982 roku. Przeprowadzono również analizę metodyki rozwiązań i ustaleń Planu zagospodarowania przestrzennego gminy o tak zwanej pełnej problematyce — zatwierdzonego w 1982 roku, ze szczególnym uwzględnieniem zagadnień rolnictwa i gospodarki żywnościowej oraz ochrony i kształtowania zasobów rolniczej przestrzeni produkcyjnej.Jednocześnie w trakcie analizy dokonałem porównania ustaleń tych planów z planami społeczno-gospodarczymi rozwoju gminy oraz ich koordynacji.Materiałami źródłowymi do analizy były: wymienione Plany zagospodarowania przestrzennego, ustalenia rocznych ɪ wieloletnich planów społeczno-gospodarczych gminy 1 sprawozdanie z ich wykonania, inne dane będące w posiadaniu Wojewódzkiego Biura Planowania Przestrzennego w Białymstoku, Wojewódzkiego Biura Geodezji i Terenów Rolnych w Białymstoku i jego Rejonowego Oddziału w Hajnówce oraz spostrzeżenia własne.
2- Ogólna charakterystyka gminyGmina Hajnówka powstała z dniem 1 stycznia 1973 roku. Jest ona położona w południowo-wschodniej części województwa białostockiego. Siedzibą gminy jest miasto Hajnówka, które do połowy 1975 roku było siedzibą powiatu. Obszar miasta stanowi odrębną jednostkę ewidencyjną, wyłączoną z granic gminy, podległą naczelnikowi miasta w Hajnówce. Zgodnie z podziałem geograficznym Polski gmina Hajnówka leży w południowej części Wysoczyzny Bielskiej, to jest na Równinie Bielskiej. W skład gminy Wchodzi część Puszczy Białowieskiej. Lasy zajmują ponad 50% powierzchni.Podstawową funkcją gminy jest obecnie rolnictwo, którego podstawą jest uprawa zbóż i ziemniaków oraz hodowla bydła i trzody chlewnej. Funkcjami uzupełniającymi są: leśnictwo związane z eksploatacją puszczy oraz turystyka kwalifikowana na obszarze Puszczy Białowieskiej. Gmina jest położna w V rejonie agrarnym o przewadze gruntów klasy ∏lb, IVa i IVb. W granicach gminy, której ogólna powierzchnia wynosi 29 334 ha, znajduje się 28 sołectw.
ɜ- Uproszczony plan zagospodarowania przestrzennego i cha
rakterystyka zjawisk w okresie jego obowiązywania
3∙1. Ustalenie uproszczonego planu gminyUproszczony plan zagospodarowania przestrzennego gminy Hajnówka został opracowany w 1974 roku przez zespół roboczy powołany zarządzeniem nr 37/74 naczelnika powiatu w Hajnówce. Plan ten, zatwierdzony w tym samym roku zarządzeniem naczelnika powiatu w Hajnówce, zawierał część tekstową i część graficzną w skali 1 : 25 000. Był on syntezą ustaleń zawartych w opracowanych i obowiązujących wówczas projektach wyznaczenia terenów budowlanych dla 7 sołectw (z 28 wchodzących w skład gminy), dla 5 wsi opracowano dodatkow,o uproszczone plany w skali mapy ewidencyjnej, zaś w 11 wsiach dopuszczono możli

wość zabudowy plombowej. Dla pozostałych 5 wsi, ze względu na brak ruchu budowlanego, nie przewidziano zainwestowania.Uproszczony plan zagospodarowania przestrzennego gminy Hajnówka, w części dotyczącej zagadnień z rolnictwa, był bardzo ubogi. Stwierdzono w nim, że dominującą funkcją gminy jest produkcja rolna i leśna, bowiem na całym obszarze występują lasy państwowe i grunty rolne o wysokiej bonitacji, w większości IV i IH klasy. Ze względu na to, że enklawy gleb słabych były nieliczne, na rysunku planu obszar całej gminy oznaczono jako tereny szczególnie chronione do celów produkcji rolnej (uprawy połowę) i leśnej (lasy państwowe). Natomiast obszar Puszczy Białowieskiej oznaczono jako szczególnie chroniony do produkcji leśnej, ze względu na sporą liczbę drzew w wieku 150—200 lat oraz dosyć liczne okazy prżyrody w wieku 300—400 lat.Plan ten uwzględniał realizację do 1980 roku następujących przedsięwzięć z zakresu rolnictwa:— budowę bukaciarni w Hajnówce;— budowę chlewni na 1000 sztuk we wsi Nowosady;— budowę wodociągu we wsiach Dubiny i Nowo Bere- zowo ;— dokonanie prac melioracji wodnych we wsiach: Bielsz- czyzna — drenowanie (249 ba), melioracje (59 ha), zagospodarowanie Pomelioracyjne (56 ha); Mochnate — drenowanie (813 ha), melioracje (46 ha), zagospodarowanie pome- Iioracyjne (46 ha); Kotówka; Nowosady ·— drenowanie (580 ha), melioracje (90 ha), zagospodarowanie pomeliora- cyjne (95 ha).Plan dopuszczał również rozbudowę istniejących zagród rolniczych gospodarstw indywidualnych, nie ustalał jednak zasad rozbudowy i rozwoju istniejącego Zakładu Rolnego w Nowym Berezowie, wchodzącego w skład Kombinatu PGR w Bielsku Podlaskim, jak również Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych w Bielszczyźnie i Mochnatem, pomimo pisemnego wniosku zarządu RSP w Mochnatem o zabezpieczenie terenu pod rozbudowę ośrodka gospodarczego spółdzielni.Innych zagadnień z zakresu rolnictwa zarówno dotyczących gospodarki ziemią, jak i prac urządzenioworolnych w materiałach tego planu nie ma. Wynika to prawdopodobnie z tego, że w składzie zespołu roboczego opracowującego plan nie było pracowników reprezentujących jednostki organizacyjne rolnictwa na szczeblu powiatowym. Siedmioosobowy zespół składał się z pracowników urbanistyki reprzentujących pracownię wojewódzką lub zespół powiatowy.W planie są również wyciągi z ustaleń protokólarnych, dotyczące potrzeb strażnic pożarowych w dwóch wsiach oraz rozwoju i rozbudowy obiektów szkolnych-Plan nie nawiązywał do ustaleń planów społeczno-gospodarczych gminy, ponieważ planowanie gospodarcze było wówczas na szczeblu powiatowym, a wytycznych z tego zakresu miał dostarczyć powiatowy zespół koordynacyjny. Według ówczesnych wytycznych podstawowym celem uproszczonych planów zagospodarowania przestrzennego gmin było opanowanie żywiołowości w budownictwie na wsi i ukierunkowanie planowej zabudowy wsi z zapewnieniem ochrony gruntów rolnych i leśnych.Uproszczony plan zagospodarowania przestrzennego gminy Hajnówka obowiązywał do połowy 1982 roku, kiedy został zatwierdzony plan zagospodarowania przestrzennego o tak zwanej pełnej problematyce.
3.2. Dane dotyczące zagadnień urządzeniowych w gminie Haj- 
nówka w latach 1975—1982W latach 4975—1982 obszar gminy Hajnówka charakteryzował następujące zjawiska:1) struktura użytkowania gruntów (tabl. 1);2) struktura władania (tabl. 2);3) wskaźnik bonitacji użytków rolnych, który zgodnie z waloryzacją gleb województwa białostockiego opracowaną przez Instytut Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa w Puławach dla gminy Hajnówka wynosi 0,91, podczas gdy w województwie wynosi on 0,85 i klasyfikuje tę gminę na 
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6 miejscu spośród 52 jednostek ewidencyjnych województwa;4) scalenie gruntów — przeprowadzono w pięciu wsiach na obszarze 1867,37 ha, wymiana gruntów — w siedmiu wsiach na obszarze 386,69 ha;5) regulacje stosunków wodnych: drenowanie — 1505,3 ha w jedenastu wsiach, melioracje — 124,9 ha w siedmiu wsiach, zagospodarowanie pomelioracyjne — 302,9 ha w dziewięciu wsiach.Ujęcia wody ani budowa wodociągów w latach 1975—1982 nie były realizowane na obszarze gminy;6) budownictwo drogowe;a) w ramach inwestycji funduszu gminnego i czynów społecznych ulepszono 9,3 km dróg (13 999 tys. zł);b) w ramach funduszu ochrony i rekultywacji gruntów inwestycje drogowe przeprowadzono na drogach o długości 15,7 km (16 298 tys. zł).
Tablica 1

Grunty Powierzchnia w [ha] na koniec roku Różnica [ha]1975 1982Grunty orne 8 178 7 420 —758Sady 13 59 +46Łąki trwałe 1 761 1 726 —35Pastwiska 1 497 1 882 + 385Lasy i grunty zadrzewione 16 194 16 257 +63Nieużytki 324 542 + 218Pozostałe grunty 1 377 1 458 + 81Ogółem 29 344 29 344 -
Tablica 2

Grunty Powierzchnia w [ha] na koniec roku Różnica[ha]1975 1982PGR 223 295 + 72PGL 17 210 ' 17 248 + 38RSP 256 567 + 311SKR 217 * 504 +287Gospodarka indywidualna 9 425 8 893 —532Wspólnoty gruntowe 500 444 —56PFZ 947 670 —277Pozostałe 566 723 + 157Ogółem 29 344 29 344 -Łącznie wykonano prace na długości 25 km (30 297 tys. zł);7) rekultywacja, ulepszanie i intensyfikacja rolniczej przestrzeni produkcyjnej w gminie — w ramach wykorzystania środków funduszu ochrony i rekultywacji gruntów wydatki dotyczące gminy Hajnówka, w latach 1975—1982 wyniosły 18 532 000 złotych, z czego 16 298 000 złotych wydano na modernizację dróg, a pozostałą kwotę na następujące prace: rekultywację i zagospodarowanie gruntów, od- krzaczanie, Odkamienianie, wapnowanie gruntów, odwodnienie, zagospodarowanie i intensyfikację gruntów;8) budownictwo rolnicze:a) w PGR Bielsk Podlaski i Zakładzie Rolnym w Nowym Berezowie nic nowego nie pobudowano, jedynie dokonywane były remonty bieżące;b) w RSP Mochnate pobudowano garaże, wiatę, warsztaty (6 min zł), bazę paliw (0,8 min zł), wagę wozową (0,3 min zł), dokonano modernizacji obory na chlewnię (1 min zł), ogrodzenie ośrodka gospodarczego (0,8 min zł);c) w RSP Bielszczyzna pobudowano: chlewnię macior, warsztat naprawy sprzętu, budynek administracyjny, urządzenie przesypowe zbóż;d) w SKR Hajnówka we wsi Nowosady pobudowano chlewnię na 1600 sztuk;e) na 1390 indywidualnych gospodarstw rolnych w gmi- nié praktycznie 'w 80% tych gospodarstw pobudowano przynajmniej jeden budynek gospodarczy lub inwentarski, bądź dom mieszkalny;9) transformacja użytków — miała miejsce przede wszystkim w gospodarstwach indywidualnych, których właściciele (użytkownicy) zakładają pastwiska na gruntach ornych, co jest wynikiem sprzyjającej koniunktury na mleko i hodowlę bydła.Przedstawione wyżej niektóre tylko zjawiska, jakie wystąpiły w gminie Hajnówka w okresie siedmiu lat obowiązywania planu uproszczonego zagospodarowania przestrzen

nego gminy, świadczą o tym, że jakkolwiek mają one wpływ na organizację rolniczej przestrzeni produkcyjnej, to jednak nawet w części nie uwzględniono i nie zaprogramowano ich w tym planie zarówno w części opisowej, jak i graficznej.
4. Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego gminy 
Hajnówka
4.1. Ustalenia ogólne i synteza planuPo uprzednim opracowaniu i zatwierdzeniu planu zagospodarowania przestrzennego województwa białostockiego stosowną uchwałą Wojewódzkiej Rady Narodowej z 1977 roku, Wojewódzkie Biuro Planowania Przestrzennego’ W Białymstoku — jako jednostka nadrzędna — zgodnie z dyspozycjami władz centralnych przystąpiło do opracowania planów zagospodarowania przestrzennego gmin w województwie białostockim. Między innymi w latach 1979—1982 był opracowywany, a następnie uchwałą Gminnej Rady Narodowej w Hajnówce z dnia 4 VI 1982 r. został zatwierdzony miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego gminy Hajnówka, jako jeden z pierwszych w województwie. Obecnie (czerwiec 1983 r.) są już zatwierdzone takie plany dla dalszych 4 gmin. / ' .Na całość opracowania według informacji podanej w tekście planu gminy Hajnówka składają się:1) materiały podlegające zatwierdzeniu:— rysunek planu w skali 1 : 10 000;— tekst planu;2) materiały nie podlegające zatwierdzeniu:— dokumentacja planu;— materiały formalno-prawne;— plansze studialne w skali 1 : 25 000;— materiały wejściowe;— studium rolne .Zespół autorski planu składał się z 13 osób, głównym projektantem był architekt.Elaborat (tekst) miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Hajnówka (zatwierdzony) składa się z 68 stron maszynopisu i 23 wycinków mapy planu w skali 1 : 10 000, pociętej i posegregowanej wspólnie z ustaleniami realizacyjnymi dla poszczególnych wsi.Treść planu zawiera:1) ustalenia dotyczące podstaw i przesłanek przestrzennego rozwoju gminy, wynikające z wytycznych planu województwa;2) ustalenia z zakresu ochrony środowiska, w tym częśc dotyczącą ochrony gruntów rolnych, rekultywacji w ogóle brak; ustalenia ogólne dotyczące struktury gminy; graniczne parametry kształtowania i rozwoju głównych funkcji ekonomicznych gminy oraz infrastruktury społecznej i technicznej; dotyczy to takich zagadnień jak: ludność i zatrudnienie, rolnictwo, mieszkalnictwo, usługi, rekreacja i tury- styka kwalifikowana, komunikacja, zaopatrzenie w wodę, usuwanie nieczystości, energetyka i melioracje, w tym rolnictwo i melioracje niepełne; w komunikacji sprawa dróg transportu rolniczego i obsługi pól została w ogóle pominięta;3) wytyczne planistyczne, Ubranistyczne i realizacyjne (nie ma w nich ani słowa o pracach urządzenioworolnych i rekultywacji gruntów);4) ustalenia szczegółowe dotyczące poszczególnych jednostek osadniczych.Ustalenia te są schematyczne i składają się z dwóch punktów dla każdej wsi. Dla przykładu podaję je dla wsi Bielszczyzna:„1.1. Ustalenia dotyczące obszaru całej wsi:a) funkcja — wieś sołecka, rolnicza, o dominującej gospodarce uspołecznionej i indywidualnej;b) obsługa rolnictwa — zaopatrzenie i zbyt na miejscu w Hajnówce, obsługa techniczna — SKR Czyżyki;c) obsługa ludności — brak usług istniejących i nie projektuje się;d) mieszkalnictwo — budownictwo zagrodowe i mieszkaniowe dla pracowników RSP;e) uzbrojenie techniczne — ustalenie szczegółowe dotyczące zaopatrzenia w wodę, usuwanie nieczystości, komunikacji elektroenergetyki cieplnej zawarte są w części ogólnej tekstu planu.1.2. Ustalenia dotyczące obszarów wydzielonych liniami rozgraniczającymi (w tablicy):1.2.1. MR — budownictwo zagrodowe;
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1-2.2. MN — budownictwo mieszkaniowe o niskiej intensywności;1∙2.3. RPO — istniejąca baza RSP;1.2.4. WZ — istniejąca hydrofornia z możliwością rozbudowy;1.2.5. ZO — projektowane ogrody,'iDla wszystkich 23 wsi tytuł punktu 1 i 2 jest taki sam. Treść punktu 1 jest podobna dla każdej wsi, natomiast punkt 2 dotyczy ustaleń realizacyjnych w odniesieniu do rysunku planu, które z reguły zamykają się w granicach zabudowy wsi.
4∙2∙ Zagadnienia rozwoju gospodarczego i programu rolnictwa 
w ustaleniach planu zagospodarowania przestrzennego gminyZe szczegółowej analizy dokumentacji miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Hajnówka wynika, że materiałami wejściowymi do jego opracowania były:— wytyczne i informacje z planu województwa;—- ustalenia oraz informacje z uproszczonego planu gminy;— ustalenia oraz informacje z planu ogólnego miasta Hajnówka;— postulaty i wnioski zainteresowanych instytucji;— mapa oceny, ochrony i kształtowania środowiska przyrodniczego.Ponadto w wykazie pozostałych wykorzystanych materiałów informacyjnych i źródłowych są wymienione:— wytyczne do opracowania planów przestrzennego zagospodarowania gmin opracowane przez Ministerstwo Administracji, Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska oraz Ministerstwo Rolnictwa (Warszawa, 1978);— materiały kształtowania sieci usług (zeszyty 1—13 Instytutu Kształtowania Środowiska, Warszawa 1978);— wyniki Narodowego Spisu Powszechnego (1978 r.);— tablice wynikowe — badanie wyposażenia miast, gmin ɪ miejscowości wiejskich w podstawowe placówki i urządzenia — województwo białostockie (GUS, Warszawa, 1979);— prognoza rozwoju województwa białostockiego, łomżyńskiego i suwalskiego w układzie miast i gmin do 2000 rQku (Jerzy Łukaszyński, Ośrodek Badań Naukowych. Białystok, 1978);— miasta i gminy województwa białostockiego (Ośrodek Badań Naukowych i Wojewódzki Urząd Statystyczny w Białymstoku. 1980);■— rocznik statystyczny województwa białostockiego (Wojewódzki Urząd Statystyczny, Białystok, 1981).Z powyższego wykazu widać, że przy opracoλyywaniu Planu zagospodarowania przestrzennego gminy Hajnówka niθ były wykorzystywane jako materiały źródłowe, ani roczne czy wieloletnie plany społeczno-gospodarcze, ani studium rolne. Po dokonaniu szczegółowej analizy rocz- Pych planów społeczno-gospodarczych gminy Hajnówka za lata 1976—1982 włącznie oraz planu pięcioletniego na lata 1976—1980 można odnieść wrażenie, że były one sporządzone schematycznie według jednolitego wzoru, zaś zakładane na początku każdego roku parametry nie były realizowane. Dotyczy to zwłaszcza efektów w produkcji rolnej ɪ zamierzeń inwestycyjnych. Tym niemniej analiza sprawozdań z wykonania tych planów i przyczyn ich niewykonania mogła przynajmniej stanowić źródło informacji na tɛmat konieczności zmian zakładanego profilu produkcji (uprawy zbożowe) i programu inwestycji (melioracje i zaopatrzenie wsi w wodę oraz rozbudowa ośrodka gospodarczego w RSP Mochnate).Również w ustaleniach planu zagospodarowania przestrzennego zagadnienia dotyczące rozwoju rolnictwa, gospodarki ziemią i organizacji rolniczej przestrzeni produkcyjnej są pominięte, pomimo dostarczenia przez Wojewódzkie Biuro Geodezji i Terenów Rolnych w Białymstoku — Rejonowy oddział w Hajnówce szczegółowych danych z tego zakresu w postaci studium rolnego. Studium to, opracowane w części graficznej, tabelarycznej i opisowej, zawierało bogatą treść w postaci analizy dotychczasowych wyników produkcji rolnej, gospodarki ziemią oraz konkretnych propozycji zmian. Dla przykładu Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Mochnatem ma znaczny kompleks użytków zielonych, jednak przy braku hodowli bydła nie jest w. stanie racjonalnie wykorzystać, tylko wydzierżawia je okolicznym rolnikom. Stąd też w ramach programu inwestycyjnego wnioskowano budowę obory (bukaciarni), ale w planie tego nie uwzględniono, jak również nie uwzględniono potrzeby uregulowania rozłogu i zmian w strukturze użytków tej spółdzielni.Plan ten rozwiązuje jedynie funkcje przestrzenne dotyczące miejsca lokalizacji inwestycji, a więc zabezpieczenia 

obszarów pod budownictwo usługowe, użyteczności publicznych, zabudowę mieszkaniowo-pensjonatową we wsiach przyległych do miasta Hajnówka i Puszczy Białowieskiej. Na cele nierolnicze i nieleśne przewiduje się przeznaczenie do 1990 roku 75,68 ha gruntów rolnych i leśnych. W planie tym bardzo szeroko i szczegółowo uwzględniono walory tu- rystyczno-krajobrazowe obszaru gminy w aspekcie turystyki, rekreacji i ochrony środowiska — dotyczy to głównie terenów Puszczy Białowieskiej.Tekst planu został znacznie Zgeneralizowany i częściowo zmieniony w odniesieniu do ustaleń i wniosków zawartych w dokumentacji planu. Dla przykładu podaje się w nim, że podstawową funkcją gminy jest leśnictwo, a rolnictwo łącznie z turystyką — uzupełniającą, zaś gmina położona jest w rejonie o przewadze klasy V i VI. Natomiast z materiałów źródłowych (uproszczony plan zagospodarowania przestrzennego) wynika, że podstawową funkcją gminy jest rolnictwo z przewagą gruntów klasy III i IV.Można sądzić, że brak kompleksowych ustaleń i rozwiązań w analizowanym planie wpłynął na to, że główny projektant dodał do jego tytułu słowo „miejscowy” i został on zatwierdzony jako „Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego”.
4.3. Uwagi końcoweNa podstawie charakterystyki analizowanego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Hajnówka można stwierdzić, że jego treść nie została opracowana zgodnie z wytycznymi resortów administracji gospodarki terenowej i ochrony środowiska oraz rolnictwa, ponieważ uwzględnia ona jedynie ustalenia planu zagospodarowania przestrzennego województwa białostockiego, nie jest spójna, pomija wręcz plany społeczno-gospodarcze oraz programy urządze- nioworolne dotyczące przede wszystkim zasad gospodarki ziemią w danej gminie.Treść tego planu nie zawiera kompleksowych wniosków i informacji dla wieloletniego ani rocznych planów społeczno-gospodarczych rozwoju gminy. Brak jest również wytycznych z zakresu prac urządzenioworolnych.W tym stanie rzeczy plan, po przekazaniu do realizacji przez naczelnika gminy, nie spełnia funkcji koordynacyjnej w zakresie planowanych zamierzeń i niezbędnych zmian w celu harmonijnego i najefektywniejszego rozwoju gminy w pełnym znaczeniu tego słowa.Wydaje się, że tak jak ten plan inne plany zagospodarowania przestrzennego gmin hie spełnią zadań zakładanych we wstępnej fazie (1978 r.) prac nad tym tematem, bowiem:1) przyjęto niewłaściwy system organizacyjny w rozwiązaniu tematu w ogóle;2) wojewódzkie biura planowania przestrzennego, zwłaszcza te w siedzibach starych województw, nie są w stanie pełnić wiodącej roli przy ich opracowaniu, gdyż nie potrafią właściwie „skonsumować” materiału źródłowego. Nie mają dobranej i wielokierunkowej kadry fachowców, a jeżeli już tacy fachowcy są, to z racji poprzednio uzyskanego doświadczenia przy planowaniu przestrzennym miast i osiedli wiejskich podobnie rozwiązują zagadnienia planowania przestrzennego na obszarach gmin. Przede wszystkim służby nie są zdolne trafnie kojarzyć i integrować zagadnień organizacji i kształtowania rolniczej przestrzeni produkcyjnej z optymalnymi kierunkami produkcji rolnej oraz kompleksowego programu inwestycyjnego z ochroną i kształtowaniem środowiska.W nięktórych — nowo powstałych — województwach zagadnienia te przedstawiają się znacznie lepiej, ze względu na inny skład zawodowy personelu biur planowania przestrzennego (mniej urbanistów i architektów), a także ze względu na to, że jest to jeden z pierwszych tematów który podjęto do realizacji po ich utworzeniu i jest on realizowany pod dyktando biur geodezji i urządzeń rolnych;3) funkcji głównych projektantów przy realizacji tych tematów, zwłaszcza dla gmin, gdzie wiodącą gałęzią jest rolnictwo, nie należy powierzać architektom ani urbanistom;4) współpraca wojewódzkiego biura planowania przestrzennego ze służbą urządzenioworolną oraz urzędem gminy jest niewystarczająca;5) stanowczo za długo trwa opracowanie takiego planu, zamiast trzech lat powinno odbyć się to w ciągu jednego roku, gdyż w tym czasie nastąpiła zmiana niektórych uwarunkowań i trendów, na przykład w gospodarce ziemią (obecnie preferowana jest sprzedaż ziemi);6) pominięto w ogóle analizę zasobów glebowych i warunki optymalnego ich wykorzystania w rozwoju rolnictwa oraz konieczność wprowadzenia przestrzennych zmian struktury użytkowania na granicy rolno-leśnej, w aspekcie Puszczy Białowieskiej.
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5. WnioskiWprawdzie planowanie przestrzenne gmin jest tematem nowym i młodym, jednakże przytoczone w niniejszej pracy spostrzeżenia świadczą o tym, że nieodzowna jest modyfikacja dotychczasowych ustaleń organizacyjnych i programowych, aby zamiast planów urbanistycznych powstawały autentycznie perspektywiczne plany zagospodarowania przestrzennego gmin. Problematyka tych planów powinna w sposób szczegółowy obejmować zagadnienia rozwoju rolnictwa i kierunki organizacji przestrzeni rolniczej, gdyż rolnictwo — poza małymi wyjątkami — wywiera decydujący wpływ na rozwój społeczno-gospodarczy gmin. Świadczy o tym chociażby ramowy wzór planów społeczno-gospodarczych gmin, w których 4./5 treści dotyczy zagadnień rolnych. Stąd też dla wszystkich obszarów wiejskich (ewentualnie początkowo dla tych, gdzie rolnictwo jest podstawowym źródłem utrzymania) koordynatorem oraz głównym projektantem „rolniczych planów zagospodarowania przestrzennego gmin” (zamiast „miejscowych” proponuję w nazwie „rolniczych”), powinny być wojewódzkie biura geodezji i terenów rolnych (właściwa nazwa według mnie powinna brzmieć: wojewódzkie biuro urządzania i organizacji terenów rolnych).Sądzę, że biura te byłyby w stanie zintegrować różne programy gospodarcze istniejące na obszarze gminy i ustalić optymalny kierunek rozwoju.Wydaje się, że skuteczność planowania przestrzennego na obszarach wsi powinna być uzależniona od:— rozpoznania ekologicznych warunków produkcji rolnej, naruszeń wynikających z postępu urbanizacji i nasilenia produkcji oraz możliwości doskonalenia jakości środowiska glebowego;— zniesienia istniejących barier pomiędzy melioracjami rolnymi, urządzeniami rolnymi i leśnymi, planowaniem przestrzennym i planowaniem społeczno-gospodarczym.Prace nad wyborem optymalnych i docelowych kierunków rozwoju obszarów wiejskich powinny być oparte przede wszystkim na:

— wszechstronnej i kompleksowej inwentaryzacji istniejącego stanu rolnictwa i zasobów glebowych;— szeroko pojętej tematyce ochrony i kształtowania zasobów glebowych w ścisłym powiązaniu z eksploatacją rolno-leśną przestrzeni produkcyjnej i innymi pozaprodukcyjnymi funkcjami tych zasobów;— rozwiązaniu ustaleń gospodarczych — co, gdzie i dlaczego produkować i IokaJizowac, wraz z odpowiedzią na pytanie — kto, kiedy, za ile i jakie powinny być spełnione warunki do osiągnięcia tych ustaleń;— ustaleniu hierarchii potrzeb i możliwości inwestycyjnych w ujęciu czasowym i docelowym, z uwzględnieniem źródeł finansowania oraz koordynacji poziomo-pionowej;— powiązaniu bazy surowcowej z rozmieszczeniem przemysłu rolno-spożywczego w dostosowaniu do zasobów i zmian struktury demograficznej na obszarze gminy, zespołu gmin czy województwa.Podane w pracy hasłowo niektóre propozycje, wymagają szczegółowych badań i analizy na przykładzie kilku gmin lub zespołu gmin, a wówczas istniałaby możliwość modelowego opracowania elaboratu „rolniczego planu zagospodarowania przestrzennego gminy”.Jedno jest bezsporne, że znaczna liczba opracowywanych obecnie planów zagospodarowania przestrzennego gmin nie spełni swoich zadań pomimo poniesienia tak znacznych nakładów materialnych i czasowych na ich sporządzenie. Nie waham się natomiast twierdzić, że weryfikacja i aktualizacja uproszczonych planów zagospodarowania gmin opracowanych w 1974 roku umożliwiałaby osiągnięcie pewnie tego samego celu, a koszty całego przedsięwzięcia byłyby kilkakrotnie niższe.W tym stanie rzeczy zmiana dotychczasowego punktu widzenia i przejście na bardziej przyrodniczo-gospodarcze kryteria w planowaniu przestrzennym obszarów wiejskich jest nieodzowna, lecz wymaga to określonych modyfikacji organizacyjnych i strukturalnych aktualnie 'istniejących i to nie tylko w układzie województw.

Dr inż. CEZARY LIPERT
Warszawa

Pomiary geodezyjne i opracowanie map w Norwegii
Część Π

Służba Urządzeń Rolnych i Pomiaru ZiemiDecyzje sądowe dotyczące korzystania z ziemi i wyznaczenie granic własności ziemi wymagają często specjalnych usług pomiarowych i map. Wykonuje to Sekcja Fotogrametrii Służby Urządzeń Rolnych (Jordskifterverket), która istnieje ponad 25 lat przy Departamencie Rolnym. Administracja w Norwegii, a w tym i sprawy użytkowników ziemi są prowadzone przez 58 lokalnych biur, należących do dziewięciu głównych biur okręgowych. Sekcja Fotogrametrii wykonuje mapy i prowadzi inne usługi techniczne dla wszystkich zamawiających, w tym i biur pomiarowych. Założona w Oslo Sekcja Fotogrametrii rozpoczęła produkcję map na dwóch autografach A8 Wilda. Z tym wyposażeniem i niezbędną liczbą mierniczych rozpoczęto produkcję map i szybko osiągnięto produkcję o wysokiej jakości i precyzji. Zadania i usługi Sekcji Fotogrametrycznej stale wzrastały i w ostatnich latach potrzeby przewyższały już możliwości produkcji, co wynikało głównie z fluktuacji sił produkcyjnych. W 1977 roku Sekcja przeniosła się do miasta Aas położonego 35 km na południe od Oslo, w pobliżu Rolnego Uniwersytetu Norweskiego.

W Aas wzrosły możliwości produkcyjne, wyposażenie zostało uzupełnione nowoczesnym instrumentem Planicomp c-100 Zeissa. System pracuje w połączeniu z minikomputerem Hewlett-Packard 1000. Na bazie systemu digitalizu- jącego zostały rozwinięte różne programy, które wykorzystano do opracowania obszaru pomiarowego.Możliwości pomiarowe, druku, kreślenia i wyposażenia pomocniczego odpowiednio wzrosły.Kadrę produkcyjną Sekcji stanowią pracownicy o dużym doświadczeniu zawodowym. Nie ma fluktuacji pracowników. Sekcja składa się z grupy kierowniczej, dwóch mierniczych urządzeniowców, dwóch inżynierów, dwóch techników pomiarowych i kartografów. Kartografowie od niedawna są zatrudniani do kreślenia map również w domu.Główną funkcją Sekcji jest produkcja map w skalach 1 : 2000, 1 : 5000, 1 : 10 000, które zapewniają potrzeby do- kładnościowe mapy gospodarczej i potrzeby oznaczenia granic własności.Sekcja zajmuje się planowaniem nalotów zdjęć lotniczych i pomiarem punktów kontrolnych dla nowych map. Pomiary połowę są prowadzone głównie przez Biuro Pomiarów Map. Cała triangulacja, opracowanie instrumentalne,
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konstrukcja arkuszy i końcowe kreślenie jest wykonywane w Sekcji. Uzupełnienie i kontrolne sprawdzanie map jest wykonywane w Sekcji. Uzupełnienie i kontrolne sprawdzanie map jest prowadzone w wypadku, gdy na istniejących mapach brakuje pewnych detali, poprawiana jest dokładność lub gdy mapa z innych względów wymaga bezwzględnej kontroli. Do uzyskania niezbędnych danych są prowadzone pomiary połowę dla nowych lub istniejących granic własności czy stabilizacji punktów w terenie.Pomiary trangulacyjne Sekcja wykonuje okazjonalnie, gdy wymagana jest pomoc przy tych pomiarach. Zajmuje s⅛ również kontrolnym pomiarem powierzchni obszaru, który jest opracowywany przez biuro scaleń. Do tego jest • Wykorzystywany system digitalizacyjny. Sekcja prowadzi również prace związane z wymianą gruntów.W górzystym terenie Norwegii często konieczne jest przesunięcie uprawy w celu zastosowania nowoczesnych maszyn rolniczych. Digitalizacja terenu z modelu stereo daje możliwość optymalnego obliczenia przesuniętego obszaru upraw. Mapy w zaplanowanym terenie są sporządzane w żądanej skali w sposób zautomatyzowany. Sekcja prowadzi także działalność szkoleniową. Instruuje i szkoli zatrudnionych w innych biurach pomiarowych w zakresie zamiany ziemi, zagadnień związanych z fotogrametrią, opracowaniem map i pomiarami. Współpracuje z innymi oficjalnymi instytucjami produkującymi mapy w dużych skalach, a w miarę potrzeb pomaga innym kompaniom. Współpracuje również z Instytutem Pomiarowym i Instytutem Zamiany Ziemi i Zjednoczeniem Uniwersytetu Rolnego. 
W 1980 roku Sekcja zorganizowała XIV Kongres Mierniczych Krajów Skandynawskich. Sekcja Fotogrametrii stała się centralnym, ważnym działem Służby Urządzeń Rolnych Przodującym w rozwoju postępu technicznego.Wyposażenie w instrumenty fotogrametryczne w Norwegii w ostatnich latach powoli, ale stale wzrastało. Tablica 1 zawiera zestawienie instrumentów w instytucjach państwowych, kompaniach prywatnych i szkolnictwie.Instytucjami państwowymi rozwijającymi produkcję fotogrametryczną są: Pomiarowy Urząd Geograficzny (NGO), Norweski Instytut Badań Polarnych (NP), Urząd Ziemski Ministerstwa Rolnictwa, Państwowa Dyrekcja Dróg. Pierwsze dwie instytucje produkują mapy do użytku publicznego.Wśród instytucji prywatnych produkcja fotogrametryczna jest prowadzona w 13 kompaniach. W siedmiu znajduje się po najmniej po 1 autografie, w pozostałych sześciu — 52 instrumenty do opracowania map. Głównymi kompaniami s⅛: Blams Oppmaling A'S, Fjellanger Wideroe A/S, F.M, Kart, Fotocart A/S, Viak A/S.

nocześnie są one podstawą do planowania wykorzystania ziemi. Mapy są fotograficznie zmniejszane do skali 1 :10 000 i 20 000 w celu generalnego przedstawienia typów ziemi i innych informacji. Klasyfikacja typów ziemi dla serii EMS jest oparta na charakterystyce wykorzystania ziemi, głębokości gleby, typu gleby naturalnej wielkości, sterowania warunkami uprawy i potencjału produkcji leśnej. Jest ona scharakteryzowana w dwóch grupach — w grupie A zawierającej wykorzystanie ziemi lub stan ziemi i grupie B zawierającej potencjał produkcyjny rolnictwa i lasów.Grupa A obejmuje grunty farmy w pełni uprawne, powierzchnie ziemi ornej, nawożone pastwiska, grunty leśne, wyróżniające las iglasty, mieszany i liściasty oraz grunty pokryte inną roślinnością i obszary bagniste (nie nadające się do zalesienia i pod uprawę).
Tablica 1

Ewidencja gruntówEwidencję gruntów w Norwegii prowadzi Norweski Instytut Ewidencji Gruntów (Jordregoster Instituttet Abbreviated — JRI), który jest instytucją centralną w zakresie sporządzania map zasobów ziemi w Norwegii. Wstępny program sporządzania map zasobów ziemi został zainicjowany W I960 roku, a następnie przyjęty przez Parlament w 1964 foku. Instytut jest częścią składową Ministerstwa Rolnictwa i obecnie zatrudnia 80 pracowników.Głównymi zadaniami Instytutu są:— klasyfikacja gruntów wszystkich produkcyjnych obszarów ziemi w Norwegii, zwłaszcza jako zasobów ziemi ornej dla map gospodarczych w skalach 1 : 5000 i 1 : 10 000, a także w bardziej zmodyfikowanej formie dla skal 1 :20 000 ɪ mniejszych;— rejestr obszarów produkcyjnych i danych własności dla każdej farmy oraz dla większych jednostek bazujących na mapie gospodarczej (AMS). Ta forma rejestru ziemi jest Prowadzona dla wszystkich jednostek rolniczych i tworzy bazę dla użytkowej statystyki ziemi;— kartowanie gruntów i upraw włączając w to rozwój metod dla map tematycznych;— dostarczanie informacji o klasyfikacji ziemi, mapach i rejestrze ziemi, a także poradnictwo w zakresie szacowania i zarządzania ziemią.Główne Biuro JRI znajduje się w Aas w pobliżu Norweskiego Uniwersytetu Rolnego. Instytut składa się z pięciu Biur Regionalnych. 'Zadaniem Instytutu w zakresie map gospodarczych i klasyfikacji gruntów jest klasyfikacja i ewidencja typów ziemi (system EMS). Sporządzono mapę gospodarczą 175 000 km2 powierzchni — w przybliżeniu całego obszaru gruntów produkcyjnych poniżej granicy lasów. Wybrano dla tych map dużą skalę — 1 :5000, ponieważ można na nich z powodzeniem pokazać pomiary każdej własności lub farmy, a rów-

InstytucjeInstytucje państwowe

Kompanie prywatne

Szkolnictwo

Typ instrumentu
Autografy:— A7— A8— A6— aviograf B8— StereopIanigraf C4— Balplex
Komparatory:— STKl Digitalizatory:— EK 3— EK 5— KK 6— PDS-M8— Erni
Autografy:— AlO— A 7— A8— A6— aviograf B8— Stereometro- graf B— Stereometro- graf C3— topokart B— planimat D2— Stereosimplex III— Stereosimplex IIC
Ortofoto:— orthophot— orthoprojector G21
Digitalizatory:— EK 5— EK 8— PDS-M8— Datacomb
Autografy:— A7— A8— A9— A6— A5— A40— aviograf B9— Stereosimplex G6— Balplex
Digitalizatory:— EK 5— EK 22

Produkcja Liczba
Wild (Szwajcaria)WildWildWild Zeiss (NRD)Bousch Lomb (USA)RazemWildWildWil'dWildKongsberg Vapenfabrik (Norwegia)Kongsberg VapenfabrikRazemWild Wild Wild Wild Wild ZeissZeiss (NRD)(NRD) (NRD)(RFN)ZeissZeiss .Officine GalileoOfficine Galileo
Zeiss (NRD) Zeiss (NRD)

(Włochy)
Razem
RazemWildWildKongsberg VapenfabrikKongsberg VapenfabrikRazemWildWildWildWildWildWildWildOfficine GalileoBousch Lomb RazemWild Wild Razem
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Klasyfikacja grupy B jest zgodna z charakterystykami dla gospodarstw produkcyjnych i obejmuje uprawne gleby średnie, uprawne gleby lekkie i inne grunty orne. Jest ona również stosowana do gruntów miernych, które są kwalifikowane jako nadające się do rekultywacji. W charakterystyce lasów potencjalnie produkcyjnych wyróżnia obszary szczególnie wysokiej klasy, średniej klasy, niskiej klasy i produkcyjny.Typy klasyfikacji ziemi są drukowane w kolorach pach w skali 1 :20 000 — 2—3 klapy gruntów ornych«V *

lasna i 5
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obszarów leśnych, z charakterystyką drzewostanu. Podobne pomiary są prowadzone w skalach 1 :100 000, 1 : 50 000 z bardziej zgeneralizowaną klasyfikacją. Rejestr gruntów jest prowadzony dla każdej własności i farmy. Obecnie rejestr gruntów został założony w 80 miastach i obejmuje powierzchnię 20 000 km2. Harmonogram prac przewiduje rejestrację 8000 km2 rocznie (ogólne potrzeby — 160 0 002). Rejestr gruntów jest oparty na serii map EMS.Wydruk danych z map jest realizowany na digitalizatorach „Aristogrid” i urządzeniach alfanumerycznych. Wyposażenie to pracuje w systemie on line z komputerem Nord 10/s z pamięcią dyskową IOMb i taśmą magnetyczną. Obliczanie powierzchni i testowanie danych jest realizowane w krótkim czasie według programu sporządzonego przez Norweskie Centrum Obliczeniowe. Z tego rejestru podstawowego będącego na taśmie magnetycznej można według życzenia dokonywać wydruków danych w różnych kombinacjach. Można dokonywać sortowania i kompilacji typów gruntów i otrzymywać następujące druki:— użytki rolne i stan gruntów;— warunki agrotechniczne (kierowanie warunkami) ;— kwalifikacja gleby, zwłaszcza dla gruntów, które mogą być rekultywowane;— potencjał produkcyjny lasu;— inne kryteria.Administracyjnie zdefiniowana kompilacja jest realizowana na podstawie:— praw i tytułów własności (i jednostek kierujących);— zespołu farm, powierzchni województwa, okręgu;— wspólnej własności;— arkusza mapy;— strefy wysokości;— innych danych.Właściciele i jednostki zarządzające mają wydruk z rejestru właścicieli ziemi. Wydruk większości detali zawiera zwykle informację dotyczącą znajdujących się w rejestrze podstawowych typów gruntów. Lista ta (wykaz) koresponduje z mapą, która zawiera potrzebne dane. Statystyka użytków rolnych jest oparta na klasyfikacji typów gruntów zawartych w treści map serii EMS. Może to być dokonane przez zaobserwowanie punktów lub przez Uszczegolnienie danych rejestru gruntów.Roślinność i klasyfikacja gleb, które są opracowywane w w Instytucie na podstawie klasyfikacji plantacji są prezentowane w skalach 1 :10 000 i 1 : 500 000. Obecnie zostało skartowane około 6000 km2 powierzchni w skali 1 :10 000 przedstawiono centralne i bardziej wartościowe obszary, natomiast w skali 1 :50 000 — obszary górzyste przeważnie do celów prezentacji baz kompleksowej oceny ziemi. Rozpoczęto pilotujące studia biotypów oceny życia naturalnego opartego na klasyfikacji roślinnej.Kiedy klasyfikacja typów gruntów dla mapy serii EMS została zakończona, zakończono również zdetalizowaną klasyfikację gruntów. Wysokość kosztów i trudności techniczne nie pozwoliły w tym czasie na włączenie do prac klasyfikacji roślinnej. Prace eksperymentalne stanowią postęp w stosunku do detalicznej klasyfikacji upraw prowadzonej na mapach w skalach 1 : 5000 i 1 :20 000, które są sporządzone w celu kartowania obszarów dla poszczególnych wartościowych upraw. Prace eksperymentalne skoordynowano z opracowywaniem map.Instytut zajmuje się również pracami specjalnymi, takimi jak obecna ocena gruntów prowadzona dla wszystkich działów wodnych które nie są chwilowo wykorzystane pod budowę hydroelektrowni. Informacje przekazywane przez Instytut dotyczą głównie wykorzystania map i rejestru produkcji Instytutu. Główna część użytkowanych map służy jako dokument doradczy dla użytkowników ziemi i do planowania użytkowania ziemi w zarządach miejskich i okręgach. Biuro Główne i Biura Regionalne Instytutu Ewidencji Gruntów współpracują z lokalnymi i regionalnymi instytucjami państwowymi, przekazując źródłowe informacje dotyczące różnych obszarów kraju.
Pomiary kolejoweEwidencją ziemi zajętej pod trakcję kolejową zajmują się Państwowe Koleje Norweskie (NSB).Niemalże cała sieć kolejowa w Norwegii jest państwowa. Linie kolejowe mają długość około 4240 km i zajmują około 200 km2 gruntów będących w administracji kolei (NSB). Obszar ten obejmuje głównie drogi kolejowe, stacje, składy, warsztaty i tereny budowlane. Norweskie koleje państwowe są zarządzane przez główną dyrekcję w Oslo i 8 dyrekcji okręgowych. Pomiarowe prace połowę na posiadanej ziemi 

są prowadzone przez główną dyrekcję. Kompetencje głównej dyrekcji i dyrekcji okręgowych w zakresie zarządzania gruntami określono w instrukcji. Zagadnienia kupna i sprzedaży gruntów leżą w gestii różnych szczebli administracyjnych, zależnie od wartości ziemi.W wypadku, gdy wartość ziemi jest wyjątkowo duża, decyzja należy do ministra transportu i parlamentu. Jest jednak znaczna liczba przypadków niewłaściwego ruchu gruntami. Państwowe Koleje Norweskie mają posesje o łącznej stosunkowo dużej powierzchni, które mogą wykorzystać do aktywizacji ruchu. Obszary te są wydzierżawione dla przemysłu, który jest związany z transportem kolejowym, przewożeniem ładunku. Jeżeli chodzi o pomiary i sporządzanie map gruntów należących do NSB był okres małej aktywności. Wyraźny rozwój na tym polu wystąpił w 1980 roku i dotyczył on zarówno wyposażenia, jak i zwiększania kwalifikacji kadr. W 1952 roku utworzono specjalną grupę połową prowadzącą pomiary i wykonującą mapy. Powołano biuro i dyrekcję do prowadzenia tych prac. W pracach grupy P0' Iowej występują dwa zagadnienia dotyczące wymienionych wyżej potrzeb NSB. Są to rejestr aktualnego stanu własno- śęi oraz pomiar i sporządzanie map.NSB są właścicielem gruntów kolejowych ogólnie nie kwestionowanych. Formalna strona — kolei jako właściciela — jest złożona. Fakt ten ma związek z tym, że koleje pominęły w rejestrze ewidencji zmiany w posiadaniu. Grunty te można podzielić na trzy grupy:1) grunty nie będące we władaniu pododdziałów kolei. Są to obszary, które w oficjalnym rejestrze należą do właściciela, od którego grunty nabyto to jest do NSB, a nie do nabywcy. Formalnie kolej jest nadal właścicielem byłych obszarów kolejowych;2) grunty należące do pododdziałów kolei, ale z wcześniejszą rejestracją własności figurują inni właściciele obszarów kolejowych;3) grunty należące do pododdziałów, których właścicielem zgodnie z rejestracją jest NSB.Około połowa obszarów kolejowych należy do grupy 1. pozostała część do 2 i 3. Warunki własności grupy 1 i 2 są przyczyną praktycznych trudności. Dlatego też celem porządkowania jest stopniowe dążenie do otrzymania wszystkich gruntów kolejowych w grupie 3, która jest normalna. Zmiany w początkowych wywłaszczeniach obszarów gruntowych są skomplikowane wymienionym złym rejestrem. Obecnie prace prowadzone przez NSB idą w dwóch kie- kierunkach — załatwienia własności jak w grupie 3 i założenia katastru. Kataster powinien zawierać rejestr kartotekowy z informacją dotyczącą własności i map w skali 1 :1000. Oryginalne plany wywłaszczeniowe są ważną częścią materiału mapowego w katastrze, ale mapy te są małymi załącznikami do map fotogrametrycznych, gdzie są włączone wszystkie zmiany i gdzie są wniesione granice obszarów kolejowych na podstawie zasygnalizowanych punktów granicznych przed wykonaniem zdjęć lotniczych. Nowe zmiany w aktach państwowych i założony nowy podstawowy rejestr własności ziemi GAB (Ground Address- -Building) będzie ułatwieniem w ustaleniu własności oddziałów kolejowych i ich ewidencji. Zgodnie z tymi nowymi pracami regulacji własności pododdziałów i rejestru, grunty będące we władaniu mogą być oparte na istniejących granicach. Nie podlegają uregulowaniu warunków prawnych własności gruntów grupy 3. Tak długo, jak tylko były prowadzone duże prace inwestycyjne NSB zwracało uwagę na prace pomiarowe i wykonanie map, które były wykonywane przez samych pracowników kolei. Kiedy budowa dróg kolejowych została zakończona (ostatnia duża inwestycja kolejowa była prowadzona na północnych terenach Nonvegii, linia kolejowa Nordland1 i została zakończona na początku lat sześćdziesiątych) mało było ekspertyz i praktyki dla nowych pracowników kolei. Obecnie NSB ma wystarczającą liczbę ludzi do wykonywania pomiarów przy wytyczaniu i budowie trakcji kolejowych. Jeżeli są do wykonania bardziej skomplikowane prace pomiarowe, występuje wówczas problem wydajności, która w takich wypadkach jest znacznie ograniczona.Przez dyrekcję są zlecane głównie następujące prace:— niwelacja precyzyjna prowadzona wzdłuż wszystkich głównych linii kolejowych z wyjątkiem części północnej linii Nordland: została przeprowadzona niwelacja precyzyjna o gęstości 2 punkty na km, jest ona w dalszym ciągu utrzymywana ;— nowe opracowanie map — -utrzymywane są w aktualności stare mapy wywłaszczeniowe i sporządzane nowoczesne mapy trakcji kolejowych i zabudowań w skali 1 :1000. W ciągu roku wykonuje się mapv 100—120 km kolei (około 1500 ha rocznie). Większość prac jest wykonywana przez firmy prywatne. Prace geodezyjne prowadzone są przy prze-
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⅛daniu i sprawdzaniu linii kolejowych danego oddziału, wytyczaniu i oznakowaniu w terenie.Planowany przebieg torów wymaga precyzji i dokładności w ich ułożeniu co może być osiągnięte przez wykorzystanie założonego systemu współrzędnych. Wymaga to wyznaczenia1 stabilizacji znacznej części punktów wzdłuż torów.
Pomiary hydrograficznePomiary hydrograficzne w Norwegii są prowadzone przez Norweskie Biuro Hydrograficzne (Norges Sjokartverk). Biuro lost kierowane przez Ministerstwo Ochrony Środowiska, zostało założone w 1932 roku, ale jego obecna nazwa używana Jest od 1911 roku, poprzednio była to Sekcja Hydrograficzna Norweskich Pomiarów Geograficznych.Pierwsze kartowanie wybrzeża Norwegii przeprowadził za Panowania Christiana V (1670—1699) ówczesny kierownik Biura Kartowania — Jens Sorensen.Kolejny etap w kartowaniu rozpoczyna się od map Grov- ske,go. Nazwa ich pochodzi od duńskiego oficera marynarki ɑ- P. Grove’a. W latach 1788—1802 pomierzył on brzeg Norwegii od Halten do brzegu Szwecji, a w latach 1828—1845 — brzegi Norwegii północnej. W następnych latach dokonał ponownych pomiarów większej części wybrzeża norwerskiego. Po powstaniu Sekcji Kartograficznej w 1869 roku został wykonany ponowny pomiar od brzegów Szwecji do Alden na Północ od Fiordu Sogne (Sognefiorden). Kartowanie nazywano w tym czasie w Norwegii ,,Kjentmannskart". Jakość tych nɪap była uzależniona od lokalnych wiadomości, o sondażu morza. Większość map wykonanych w latach 1869—1881 została zaktualizowana.Norweskie Biuro Hydrograficzne wykonuje:a) kartowanie i pomiary brzegu norweskiego i wód przyległych, z wyjątkiem wód Svalbardu;b) kompilację i wydawanie map pokrywających wymienione wody;c) aktualizację map;d) publikacje danych nawigacyjnych dla marynarzy;e) opracowuje WydawnictAva wiadomości żeglarskich i utrzymuje je w aktualności (dla pilotów norweskich);f) pomiary przypływów i odpływów, sPonadto prowadzi rejestrację materiałów i zajmuje się Publikowaniem tablic odpływów i przypływów dla brzegów Norwegii jako dodatku do innych wydawnictw dotyczących Pływów i prądów. Rocznie 12 grup pomiarowych prowadzi Pomiary brzegów Norwegii. Cztery okręty pomiarowe badają obszary skażone zrzutami olejowymi statków. W latach 1979—1980 pomierzono zrzuty statków i wykonano inne pomiary okrętowe, ogółem na 4000 km2 obszarów przybrzeżnych. Wyniki większości pomiarów zostały przedstawione w skali 1 :20 000 i większej. Do pomiaru szczegółów są stosowane szalupy motorowe (30 stopowe).Do chwili obecnej zdjęcie brzegu Norwegii zostało zaktualizowane od Sogne do Nord-Frondelag.Dotychczasowe środki umożliwiają pokrywanie obszarów brzegowych analogicznymi mapami w odstępach co 20—30 lat.Odpowiednie szalupy mają doskonałe wyposażenie hydrograficzne i nowoczesne systemy do elektronicznego wyznaczania pozycji i zapisu hydrograficznych danych pomiarowych. Prototypowy system HSS/HSSP do automatycznego zapisu i pomiaru sondowania w 1981 roku był w stadium eksperymentalnym. Obecnie są wprowadzane ulepszenia do tego systemu. Oczekuje się skrócenia czasu wykonania pomiarów.Obszary w głąb morza, według prawa norweskiego, objęte strefą ekonomiczną i strefą rybołówstwa dla wyspy Jana Mayena i dla obszaru Svalbardu wynoszą około2 000 000 km2. Jedynie mała część tego dużego obszaru ma należyty sondaż.Ministerstwo Ochrony Środowiska przywiązuje dużą wagę do pomiarów tego obszaru, jednak będzie on możliwy w Przyszłości. Zgodnie z planowanymi zadaniami Biura Pomiarowego przewiduje się w ciągu 15—20 lat wykonanie pomiarów i skartowanie obszarów dla rybołówstwa i obszarów dla innych źródeł zasobów naturalnych. Pomiary pozostałego obszaru morza przewiduje się wykonać w ciągu około 60 lat. Do 1981 roku jeden statek prowadził pomiary głębokości wód Wybrzeża (m/s „Hydrograf"). Od połowy 1981 roku doszedł nowy statek m/s „Lance” do wykonywania pomiarów głębi morza i dna. Statek ten jest pierwszym przemysłowym trawlerem myśliwskim przystosowanym do polowania na foki, umożliwia zintensyfikowanie pomiarów 'do banku danych dla rybołówstwa, może też sprostać wzrastającym wymogom wiarygodności informacji o dnie morskim i jego konfiguracji dla rybaków i przemysłu.

Norweskie Biuro Hydrograficzne zajmuje się wydawaniem 594 arkuszy map pokrywających wybrzeże Norwegii i wody graniczne. Około 130 z nich wykonano w skali 1 :50 000. Pozostałe są planami portów, mapami żeglownymi, nawigacyjnymi, morskimi, mapami rybackimi i rybackimi wykresami mapowymi.Wszystkie prace reprodukcyjne map są wykonywane przez Sekcję Techniczną. Sekcja jest wyposażona w nowoczesny rysujący system typu KV DS-300. Głównym wyposażeniem tego systemu jest stół rysunkowy DM 1216 z głowicą foto i digitalizatorem PDS-M80/Altee.Kolejny postęp w zakresie kartowania, to wprowadzenie w 1981 roku automatyzacji opracowania mapy. W sierpniu tego roku został wprowadzony automatyczny system interaktywny samorysujący z firmy Konsberg Vapenfabrik1Messer- Schmidt-Bolkow-Blohm. Głównym sterującym komputerem tego systemu jest komputer DEC (PDP) VAX 750. W tym samym czasie został zainstalowany skanujący system SYS- CAN w Przedsiębiorstwie Pomiarów Geodezyjnych w mieście Honefos. Jest on do dyspozycji obydwu instytucji. Mapy i publikacje wydawane przez Norweskie Biuro Hydrograficzne są drukowane w zakładach prywatnych.Wszystkie mapy są utrzymywane w aktualności. W związku z tym, że mapy są sprzedawane wyłącznie przez agentów prywatnych, dbają oni o to, aby mapy były aktualne. Tym zajmuje się dział korekt map morskich. Takim korektom podlegają boje, ich oświetlenie i umiejscowienie, informacje o nowych mieliznach itp.Jako pomoc w utrzymaniu aktualności map nawigacyjnych Biuro Hydrograficzne publikuje dwa razy w miesiącu Norweskie Wiadomości Żeglarskie „MTK”, które zawierają wiadomości z ostatniego miesiąca „EFS”. Informacje zawarte w „MTK” są tak dokładne, że każdy nawigator może od ręki wprowadzić odpowiednią korektę na swoje mapy nawigacyjne. Informacje o pilnych materiałach (danych) hydrograficznych są publikowane przede wszystkim w prasie lub podawane przez radio, a następnie powtarzane w „EFS".Norweskie Wiadomości Żeglarskie są publikowane w sześciu tomach. Torn 1 zawiera główne informacje dla nawiga- tprów i małych statków własnych. Pozostałe tomy obejmują specjalny obszar brzegów Norwegii oraz obszar od brzegu Szwecji do brzegu ZSRR. Wiadomości podają warunki żeglugowe i wejścia do portów wzdłuż wybrzeża Norwegii, informacje o prądach i portach. Ponadto mówią nawigatorowi o miejscach gdzie jest możliwość pobrania wody pitnej, gdzie można się schronić i kotwiczyć. Wiadomości Żeglarskie podają tysiące informacji o wybrzeżu zarówno dla nawigatorów profesjonalistów, jak również dla małych jednostek prywatnych; Poszczególne części tego wydawnictwa są corocznie aktualizowane, a następnie ukazują się nowe edycje tomów.Tablice żeglugi dla brzegów Norwegii włącznie ze Sval- bardem są wydawane zbiorczo. Podają one punkty czasu dla najwyższego i najniższego stanu wód dziesięciu głównych portów norweskich i Longyearbyen (Spitsbergen). Dodatkowe tablice zawierają dane dla 168 norweskich portów drugorzędnych oraz niezbędne korekty czasu dla wysokiej i niskiej wody. Podstawą danych zawartych w tablicach są obserwacje pływów w portach standardowych. Obecnie jest 8 stacji z automatycznymi wskazaniami pływów rozlokowanych w różnych miejscach wybrzeża.Potrzeba współpracy międzynarodowej w zakresie pomiarów hydrograficznych i kartowania była odczuwana od dawna. W 1835 roku 7 krajów europejskich i Stany Zjednoczone Ameryki Północnej podjęły wspólne ustalenia odnośnie do sporządzania map żeglugi, wysokich i niskich stanów wód północnego Atlantyku. Ustalenia tej współpracy dotrwały aż do 1921 roku, kiedy Międzynarodowe Biuro Hydrograficzne (IHB), a następnie powstała Międzynarodowa Organizacja Hydrograficzna (IHO) ustaliły współpracę międzynarodową, zaleciły wolną wymianę informacji oraz wprowadziły standaryzację pomiarów i kartowania. Norwegia jest jednyfri z 22 krajów założycielskich IHO.Od Biura Głównego IHO w Monaco w znacznej mierze zależy zapewnienie bezpiecznej żeglugi międzynarodowej. Obecnie 50 państw członkowskich IHO prowadzi wolną wymianę swoich map i publikacji. Każdy z krajów członkowskich realizuje to, ponieważ jest zainteresowany informacją o niebezpiecznych miejscach na wodach przybrzeżnych i szczegółach dotyczących tych miejsc. Niestosowanie się do zaleceń międzynarodowych poʌvoduje lub może spowodować uszkodzenie statku innego kraju i doprowadzić do skażenia wód przybrzeżnych.Organizacyjne dążenia zamkniętego związku o podstawowym światowym znaczeniu nie zawsze uwzględniają szczegółowe potrzeby małego rejonu. Sąsiadujące kraje morskie mogą mieć często większe korzyści z zamkniętych i bardziej regionalnych kontaktów, aniżeli wynikające z konferencji 
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IHO organizowanych co 5 lat. W 1929 roku był zapoczątkowany pierwszy eksperyment takiej regionalnej współpracy przez założony Skandynawski Związek Hydrograficzny — Skandynawską Unię Hydrograficzną, w skład której weszły instytucje hydrograficzne z Danii, Finlandii, Islandii, Norwegii i Szwecji. Od tego czasu odbywają się wspólne posiedzenia tych instytucji.W październiku 1962 roku Biuro Hydrograficzne Holandii zorganizowała posiedzenie przedstawicieli hydrografii z sześciu krajów położonych w obszarze Morza Północnego: Danii, RFN, Holandii, Norwegii, Szwecji i Zjednoczonego Królestwa Wielkiej Brytanii.

dących dla statków miejscem połowów. Na każdej konferencji uzgadniana jest kolejność przyszłych pomiarów. Metody pomiarów są standaryzowane przez wykorzystanie elektronicznych systemów określających pozycje oraz wzajemnej korekty dowiązania.Od czasu pierwszego posiedzenia odbyło się już 12 spotkań. Belgia i Francja utworzyły również wspólną komisję podobnego typu.Podczas 13 konferencji NSHC w Oslo w Iipcu 1981 roku uczestniczył w niej jako obserwator prezydent IHB, admirał G. S. Ritchie. Konferencja poświęciła dużą uwagę wzrastającemu znaczeniu krajowych wymogów hydrogra-

wodach przyległychRys. I. Stan wykonania map na lądzie Spitsbergenu i sondażu na

I sondaż na mapach Wielkoskalowych 
sondaż na mapach maΓoskalowych 
sondaż częściowy 
mapy topograficzne w skali IdOdOOO [≡1 kompilacje arkuszy mapy w skali 

1:100000

W tym czasie olbrzymi obszar Morza Północnego nie był systematycznie pokrywany pomiarami hydrograficznymi. Większość tego obszaru była uważana jako bank dla tradycyjnych połowów handlowych. Wszystkie wyniki prowadzonych pomiarów były dostępne i koncentrowały się na ostrzeganiu przesunięć ruchów aluwialnych w południowym obszarze Morza Północnego.Wymienionych wyżej sześć krajów uzgodniło utworzenie Hydrograficznej Komisji Morza Północnego NSHC i zdecydowało o organizowaniu spotkań tej Komisji co 18 miesięcy w celu przedyskutowania zagadnień dotyczących wzajemnych zainteresowań.Sporządzane są mapy specjalne, które stanowią postęp w pomiarach Morza Północnego, szczególnie na trasach bę- 

ficznych stosownie do częstych potrzeb w konfliktach nawigacji tradycjonalnej i interesów połowowych, a w tym — eksploracji wodoru (ropy). W związku z obecnymi dużymi Wypornosciami statków „VLCCs” kontenerowce, konkretne platformy produkcyjne i nowoczesna technologia umożliwiają wydobywanie wodoru. Zadania hydrografii krajowych znacznie wzrosły. Członkowie NSHC są świadomi potrzeb hydrograficznych wielu rozwijających się krajów z ustalonymi strefami ekonomicznymi, które mogły być założone dzięki ustaleniom prawnym ONZ (Komisja Prawna ONZ Konwencji Morza). Członkowie NSHC przedyskutowali jak oni i IHO mogą efektywnie pomóc tym krajom w dostarczeniu ekspertyz i w zaspokojeniu potrzeb danych oceanograficznych i hydrograficznych, które przynoszą pożytek przy wykorzystaniu stref ekonomicznych.
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Prace Instytutu Badań PolarnychPomiary, opracowanie map i prowadzenie badań w obszarach polarnych prowadzi Norweski Naukowy Instytut Badań Polarnych. W ostatnich latach największe zainteresowanie wzbudzały regiony polarne, jako ważne źródła eksploatacji surowców materiałowych — zarówno na lądzie, lak i na morzu — takich jak: węgiel, minerały, ropa, gaz, zwierzęta morskie, ryby, plankton. Obecnie obszar ten jest oadany pod względem warunków komunikacyjnych, turystyki i zagadnień strategicznych. Arktyka i Antarktyka nie s⅛ już oddalonymi obszarami świata.Racjonalna eksploatacja i kierowanie ochroną ekosystemu Polarnego podatnego na zranienie są podstawą do zrozumienia ochrony środowiska naturalnego, gdzie ma miejsce działalność człowieka, może rozpocząć ocenę źródeł oraz kontynuować ochronę środowiska naturalnego. Do tej działalności niezbędna jest mapa, dlatego wzrastają wymogi dla tɛgo typu informacji.. Norweski Naukowy Instytut Badań Polarnych został założony w 1928 roku. Obecnie jest on instytutem ekspedycyjnym i badawczym odpowiedzialnym za opracowanie map na lądzie i morzu. Prowadzi praktyczne i naukowe badania na suwerennych obszarach norweskich i wodach przyległych. Poszukiwania łowisk rybnych, przewidywania pogody ɪ zagac]njenja związane z eksploatacją ropy nie są działalnością Instytutu. Sekcję geodezyjną, topograficzną i hydrograficzną wspomaga sekcja kartograficzna. W Instytucie są również sekcje: biologiczna, geofizyczna i geologiczna. Do specjalnej działalności ekspedycyjnej jest również sekcja łogistyczna (organizacyjna). Stały personel Instytutu liczy 4I pracowników. Poważne zadania stanowi sporządzanie map topograficznych i map geologicznych.W ostatnich latach Instytut opracował mapy dotyczące również innych dziedzin (lodowce, roślinność, dane batyme- tryczne, zasoby pod dnem morskim). Praca badawcza jest częścią zamierzonego praktycznego wykorzystania wiedzy, na przykład o skałach, w sensie powiązania z eksploatacją minerałów, zasięgu lodów i ich dryftu, prądów, pogody, Warunków dna morskiego w aspekcie połowu ryb, przypływów i odpływów, pomiarów obszarów ostoi dzikich zwierząt, Jako bazy łowieckiej i rezerwatu przyrody.ɪnne badania kładą główny nacisk na zrozumienie procesów i mechanizmów takich jak: ruch skorupy Ziemi, osady Sedementacyjne, mróz, wykorzystanie energii, produkcja biologiczna (wydobycie). Większość prac Instytutu jest prowadzona w Arktyce, gdzie ekspedycje są organizowane okresowo. Zbieranie danych i metody kompilacyjne w regionach Polarnych różnią się od stosowanych na innych obszarach.Prace w Arktyce i Antarktyce charakteryzują się tym, że zbieranie interesujących danych w tych rejonach jest możliwe tylko w pewnym okresie. Natura i pogoda w dużym stopniu determinują działalność człowieka, a wyposażenie 1 dostawa zaopatrzenia umożliwiają przetrwanie przez ograniczony okres czasu. Prace ekspedycyjne wymagają koordynacji i odpowiednich narzędzi do pracy naukowej i praktycznej. Czynniki tradycyjne eksploracji i wzajemne zależności w działalności ekspedycji są dwoma głównymi argumentami przemawiającymi za wykonaniem map na obszarach lądowych i morskich. Trzech topografów i jeden geodeta są stale związani zadaniem pomiaru Svalbardu, wyspy Jana Mayena (około 63 tys. km2 na północy), Ziemi Królowej Maud (około 2,8 min km2) i dwóch małych wysepek Bauweta i Piotra I na południu (w Antarktyce).Naukowcy, przemysł, władze i urzędy są głównymi użytkownikami mapy. Topograficzne i geodezyjne pomiary na obszarze Svalbardu mają w ostatnich latach priorytet. Prowadzone obserwacje i pomiary dopplerowskie, triangulacyjne, pomiar odległości i punktów podstawowych, a także zastosowanie helikoptera w ostatnich kilku latach czynią w ekspedycjach pracę bardziej efektywną. Do tego czasu głównym problemem w pomiarach jest pogoda, zwłaszcza mgła która zjawia sie często latem na Svalbardzie. Obecnie większość Svalbardu jest pokryta pionowymi zdjęciami lotniczymi, na podstawie których są opracowywane mapy topograficzne Svalbardu w skali 1 : 100 000 *o  podstawowym cieciu warstwicowym co 50 m.Wydawane są mapy w różnych skalach, w małych skalach — mapy przeglądowe, w dużych — do celów specjalnych. Głównym zadaniem jest wykonanie mapy w skali 1:100 000. Rysunek 1 obrazuje stan produkcji map w 1980 roku. Prowadzony pomiar terenowy jest podstawą wykonania map i różnych badań naukowych.Na Antarktydzie pomiary topograficzne i zdjęcia lotnicze zostały wykonane podczas zimowej ekspedycji Instytutu w 1950 roku, co umożliwiło wykonanie map większej części 

obszaru Ziemi Królowej Maud. Norweska ekspedycja naukowa prowadziła badania na Wyspie Bouveta w latach 1978—1979. Wyspę pokryto zdjęciami lotniczymi ze śmigłowca, pomierzono również bazy, punkty dopplerowskie, część punktów geodezyjnych Zastabilizowano. Dalsze prace topograficzne i geodezyjne na Antarktydzie są zależne od przyszłych planów zaangażowania Norwegii w tym rejonie.Pomiar i sporządzanie map nawigacyjnych jest główmym zadaniem sekcji kartograficznej. Rejestracja pływów, prądów wody (przypływów) są prowadzone w mniejszym zakresie.Do- pomiaru ponad 1 min km2 obszaru na północy i prawdę tyle samo na południu jest trzech pracowmików hydrograficznych.Hydrograficzne prace Instytutu koncentrują się wokół Svalbardu i Wyspy Jana Mayena oraz na morzu otwartym pomiędzy Svalbardem a lądem stałym.Na rysunku 2 przedstawiono stan sondażu wód wokół Spitsbergenu w 1980 roku. Dla wymienionych obszarów i ich poszczególnych części sporządzono mapy w różnych skalach; od 1 :15 000 (porty, trasy pływania i fiordy) do 1 :2 000 000 (obszary morza otwartego). Rozpoczęto już opracowywanie mapy wód Svalbardu w skali 1 : 1 000 000.Na południu opracowane mapy pokrywają wybrzeże Ziemi Królowej Maud z wodami przyległymi i Wyspy Bouveta z wodami przyległymi. Mapy zawierają dane batymetryczne opracowane na podstawie danych uzyskanych podczas Norweskiej Antarktycznej Wyprawy Badawczej w 1970 roku. Programy hydrograficzne przewidują pomiary obszarów alternatywnych. Ostateczna decyzja dotycząca miejsc pomiarów, miejsca stacji brzegowej, zależy od stanu warunków lodowych.Innym ważnym problemem są wymogi nawigacji handlowej odnośnie do stopnia dokładności pomiaru.Główna działalność jest skoncentrowana na obszarze Sval- bardu, gdzie stacje brzegowe są zakładane na lądzie, na odległych trudno dostępnych obszarach małych wysp. Całe wyposażenie musi być przewożone ną małych łodziach. Anteny o wysokości 10—30 m są ustawiane w różnych warunkach pogodowych. Uruchomiona stacja musi odpowiadać następującym warunkom: być czynna przez cały sezon, gwarantować bezpieczne wycofanie wyposażenia w końcu sezonu, nie może być punktem zainteresowania dla niedźwiedzi.Do sondowania głębokości mórz są używane statki czarterowe o długości około 130 stóp. Po 1978 roku system Deca jest stosowany do wyznaczania pozycji statku. Statek jest wyposażony w echosondę SIMRAD model EK-5. Podczas ostatnich pięciu lat przy sondowaniu rejestrowano również dane obserwacji geodezyjnych. Pomiary brzegowe były prowadzone na łodzi sondażowej długości 38 stóp. Od 1972 roku określano pozycje wykorzystując Motorola Mini-Range System. Łódź jest wyposażona w echosondę typu ,,SIMI- RAD” modes AE. W celu gwarancji dotrzymania warunków stawianych mapom wód brzegowych Instytut wprowadzi w najbliższym czasie do pomiarów jeszcze jedną łódź sondażową.Nowy system określania pozycji i wzrost zastosowania automatycznego rejestrowania danych pomiarowych umożliwiają uzyskanie bardziej dokładnych danych, są one łatwiej dostępne. Z uwagi na fakt, że pomiary mają być przeprowadzane na dużych obszarach, wskazana jest kooperacia w celu uzyskania możliwie największej ilości danych do sporządzania map. Instytut opracował wymagany do tego program.Dotychczas Svalbard był pokryty następującymi mapami pomiarowymi: w skali 1 : 2 000 000 (jeden arkusz), 1 : 1 000 000 (jeden arkusz) i 1:500 000 (4 arkusze). Główna edycja to mapy w skali 1 :100 000 (dziewięć arkuszy). Pozostała część Svalbardu pokrywają 33 arkusze map w dużych skalach do celów specjalnych. Wyspa Jana Mayena jest pokryta dwoma arkuszami w skali 1 : 50 000. Na południu w Antarktyce, Wyspa Bouveta jest pokryta jednym arkuszem w skali 1:20 000 zaś obszar gór Ziemi Królowej Maud dwudziestu trzema arkuszami, wydanymi w skali 1 :250 000.Dziewięć map w skalach małych od 1 : 200 000 do 1 : 2 000 000 pokrywa obszar Arktyki norweskiej. Mapy te są sporządzane na podstawie dawnych pomiarów i są obecnie aktualizowane. Trzy mapy morskie Svalbardu z planowej edycji 1 : 100 000 sa wydawane łącznie z pięcioma arkuszami w dużych skalach obejmującymi ważniejsze porty, trasy i fiordy.Maxpy norweskie w skali 1 : 100 000 pokrywają wody wybrzeży Wyspy Jana Mayena i wody przyległe. Dane dotyczące przepływu są publikowane w wydawnictwach ,,Tider- 
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annatabeller (Tide Tables) for den norske kyst med Svalbard” i ,,Norks Fyrliste” podają informacje o latarniach i znakach nawigacyjnych.Na południu wybrzeży Wyspy Bouveta i wody przyległe są pokryte mapami w skali 1 : 60 000 i dwunastoma mapami w skali 1 : 250 000. Pokrywają one większą część wód przyległych między 20° a 80° E. Dwa arkusze map są opracowane w skali 1 : 750 000 i zawierają głównie dane batyme- tryczne.

— przygotowują i opracowują mapy gospodarcze, łącznie z koordynacją wykonania zdjęć lotniczych i konstrukcją map do różnych celów okręgu,— udzielają konsultacyjnej pomocy z zakresu wykonania map i pomiarów w danym okręgu dla miast i innych biur rządowych na szczeblu okręgu;— prowadzą kontrolę map i *pomiarów  wykonanych w okręgu;

= stan zmienny zasięga lodu w latach 
7966 - 79 75

:.-.-;:'. niezmienny zasięg lodu w latach
7966-7975

→→- linia Sredniowa

Mapy szczegółoweWykonaniem map, zwłaszcza gospodarczych zajmują się okręgowe norweskie biura map. Biura te zostały powołane przez Ministerstwo Ochrony Środowiska w 1977 roku. Głównym ich zadaniem było wówczas wykonanie i prowadzenie map gospodarczych. Praca ta była poprzednio różnie organizowana w poszczególnych okręgach. Różna jest zdolność wytwórcza tych biur. W skład biura wchodzą: kierownik, inżynier nadzoru, wydział inżynierii, sekretariat administracyjny, inżynierowie i personel biurowy. Część pracowników ma staż 4-letni, pozostali krótszy. Biura prowadzą następujące prace:

— zajmują się zbiorem i prowadzeniem archiwum map, dystrybucją map oraz danych pomiarowych i innych geo- informacji;— inicjują i koordynują prace rejestru (Ground Adress Building) GAB oraz są odpowiedzialni za ten system;— organizują konsultacje i praktyczną pomoc dla wspólnot ziemi i własności prywatnych itp.— pełnią funkcję formalnego i praktycznego koordynatora pomiędzy władzami federalnymi a miejskimi w zakresie sekcji map.Większość wyników prac i potrzeb informacji źródłowych jest wydzielana odpowiednio dla map gospodarczych i rejestracji danych GAB.
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W pojedynczych okręgach rozpoczęto w 1959 roku opracowanie map w skali 1 : 5 000 i 1 : 10 000, a we wszystkich pozostałych — w 1960 roku. Z całego obszaru kraju mapami w tych skalach pokryto około 170 000 m2. Obecnie część okręgów zakończyła te prace.Mapy dawne są aktualizowane na podstawie zdjęć lotniczych. Mapy gospodarcze mają poza charakterystyką topograficzną informacje o własności, klasyfikacji gleby oraz stronę opisową rejestru własności. Rejestr jest zrobiony na zdjęciach lotniczych przez pracowników okręgu — asystentów ze specjalnym wykształceniem.Wykonawstwo map jest zlecane prywatnym kompaniom. Norweskie Biuro Pomiarów Geodezyjnych (NGO) kontroluje ts prace, koordynuje podział niezbędnych funduszy na te Prace w całym kraju. Mapy są drukowane tylko czarno białe, ale mają one dodatkowo nakładki (4—6) z wybraną treścią drukowaną na foliach. Na życzenie mogą być drukowane jako kolorowe. Zwłaszcza do potrzeb tematycznych mapy fotograficzne są reprodukowane w skali 1 :10 000 i 1 : 20 000.W opracowaniu mapy gospodarczej brały udział instytucje Państwowe, instytucje i organizacje regionalne, lokalne oraz kontraktowane kompanie prywatne. Udział poszczególnych instytucji i podział zadań przedstawiono w tablicy 2.
Tablica 2Organizacje/instytucje ZadaniaProwincjonalne instytucje opracowania map Norweski Pomiarowy Urząd GeodezyjnyUrząd ZiemskiInstytut Rejestru Ziemi Zarządy MiejskieKompanie prywatne

Prywatni właściciele gruntów

Administracja, organizacja, dystrybucja i zadania ogólnePlanowanie, koordynacja, kontrola jakości, rozwój, triangulacja, aero- triangulacja, drukGranice własnościKlasyfikacja gruntówZabudowa sygnałów dla triangulacji geodezyjnejPraca kontraktowana wykonania zdjęć lotniczych, aerotriangulacji, opracowań stereo, kreślenia i reprodukcjiSygnalizacja granic własności
Rejestr GABOd 1979 roku są prowadzone badania i czynione są wysiłki mające na celu założenie rejestracyjnej bazy komputerowej dla danych władania, adresów i budynków. Działalność związana ze sporządzeniem map, podziałem ziemi ɪ rejestracją własności gruntów jest prowadzona od 23 pzerwca 1979 roku. Założona baza jest środkiem informacji 1 zbiorem (bankiem) wspomnianych danych w każdym okręgu.Biura pomiarowe map są obecnie wyposażone w minikomputery, a dane są rejestrowane na dyskach. Dyski są Przekazywane do miejskich centrów komputerowych, gdzie Prowadzona jest rejestracja. Ośrodki komputerowe, na życzenie innych oddziałów rozprowadzają filmy, karty druku ɪ papier do druku.W 1980 roku prace koncentrowały się głównie na rejestracji własności i rozpowszechnianiu danych, przewiduje się zakończenie ich we wszystkich miastach do 1983 roku. Jest to równoległy wysiłek do skomputeryzowania procedury sprawozdawczej krajowej ewidencji budynków.Zasady sporządzania map i rejestr własności gruntów wymagają prowadzenia co 50 lat kontroli każdego proceduralnego biura map, dotyczącej podziału wiejskiej własności ziemi. Zarząd miejski może prosić o pomiary i wydruk map.Biuro okręgowe współpracuje z użytkownikami map ɪ sekcjami technicznymi miast i innymi biurami urzędowymi na szczeblu okręgu, prowadzi konsultacje z zakresu Prac na zdjęciach lotniczych, opracowania map Wielkoskalo- wych, sygnalizowania i stabilizacji pomiarów punktów kontrolnych, technicznego wyposażenia i prowadzenia nowej technologii.Okręgowe biura map rozrastają się i mają tendencję rozwojową. Rynek pracy i inne warunki organizacyjne mogą decydować o rozwoju i wykonawstwie każdego biura. Od 1982 roku nowa zależność administracyjna od Ministerstwa Ochrony Środowiska rzutuje na obecny i przyszły rozwój biur. Oczekuje się znacznych zmian w przekształcaniu tradycyjnej bazy operacyjnej na komputerową. Liczba informacji wynikających z mapy może być zwiększona przez skoordynowanie wykorzystania map, zdjęć lotniczych i komputerowej bazy obliczeniowej. Obok systemu rejestracji GAB dla map mogą być uzyskiwane dodatkowe dane metryczne i informacje o zasobach naturalnych.Zdjęcia lotnicze pokrywają cały kraj, przewiduje się wykonywanie ich co 10 lat dla każdego okręgu. Tworzone bazy 

dokładnych danych i zautomatyzowana produkcja ortofoto prowadzona od 1970 roku dostarczają szybciej dokładnego graficznego obrazu niż opracowanie mapy metodą tradycyjną.W Norwegii widzi się potrzebę wyposażenia w komputery o dużej pojemności pamięci, zwłaszcza przy opracowywaniu map i rejestracji poszczególnych elementów, łącznie z tymi które wynikają z działania Ministerstwa Ochrony Środowiska, jak: kontrola wód, powietrza i źródeł naturalnych. Potrzeby te mogą przyspieszyć wyposażenie wszystkich okręgowych biur pomiarowych w większe komputery.
Pomiary miejskie i rejestr ziemi

«Pomiary miejskie i rejestr ziemi mają w Norwegii swoje tradycje. Ustawodawstwo. w zakresie pomiarów miejskich i ewidencji gruntów w Norwegii datuje się od 1927 roku kiedy Parlament norweski (Stortiget) ustanowił „Prawa budowlane” dla miasta Christiana (obecnie Oslo) powodujące stabilizację Miejskiego Biura Pomiarów. Prawo to określa odpowiedzialność władz lokalnych za produkcję map i prowadzenie pomiarów własności ziemi, rejestracji własności. To oryginalne prawo budowlane podlega oczywiście -okresowym rewizjom i poszerzeniom, ale bez dużych zmian w częściach prawa obowiązującego współcześnie. Znaczne zmiany ,wprowadzono po uchwaleniu przez Parlament norweski w 1978 roku nowej ustawy o wykonawstwie map i rejestracji własności gruntów. To nowe prawo obowiązuje od stycznia 1980 roku i reguluje olbrzymią część postępowania zawartego w uprzednio wydanym prawie budowlanym. Wprowadziło ono znaczne udogodnienia pracy w miastach i ponoszonych wydatkach.W Oslo i innych miastach norweskich, jak również w części rozwiniętych ośrodków rolnych są zorganizowane specjalne departamenty pomiarów. W większej części miast zadania wykonania map i ewidencji gruntów są prowadzone przez lokalne władze budowlane i techniczne.Zarządy miejskie wykorzystują prywatnych mierniczych do wykonania prac technicznych związanych z markowaniem i ewidencją własności ziemi, jednak odpowiedzialna za te prace jest administracja miejska.Zadania miejskich wydziałów pomiarów są różne i znacznie wzrastają. W 1974 roku wydatki na wykonanie map i pomiarów w Norwegii oparte na budżecie i innych finansach wyniosły 280 min koron norweskich (koszty pomiarów miejskich wyniosły blisko połowę tej sumy). Nowa ustawa zmieniła trochę te wydatki.Zadania pomiarów miejskich są zróżnicowane. Sieć pierwszego rzędu jest wykonywana przez Pomiarowy Urząd Geograficzny. Są stabilizowane po 3 punkty podstawowe sieci na km2. Większość punktów sieci lokalnych jest oparta na tych punktach i jest wykonywana przez miasto. Do zakładania sieci lokalnych większość ośrodków wiejskich korzysta z pomiarów prywatnych, natomiast większe miasta mają specjalne wydziały pomiarowe i wykonują te prace własnymi siłami, a do obliczeń mają specjalne wyposażenie.Główna produkcja map w miastach jest prowadzona w skalach 1 : 2000, 1 : 1000 i 1 : 500. Są one wykonywane na obszarach zaludnionych i rozwijających się. Prowadzone prace pomiarowe w większej części, a zwłaszcza w produkcji map, są wykonywane metodami fotogrametrycznymi. Tylko nieliczne zespoły lokalne są odpowiednio wyposażone do potrzeb związanych z prowadzeniem prac pomiarowych i danych rejestru, wówczas większość prac jest zlecana prywatnym mierniczym. Mapy te są sporządzane do celów planistycznych, administracyjnych i gospodarczych. Dokładność opracowania tych map wynosi: dla sytuacji 10—20% i wysokościowa 0,15—0,20% wysokości lotu wykonania zdjęć. Zadania wynikające z rejestru własności gruntów spoczywają głównie na wydziale pomiarów miejskich. Były one w ogólnym zarysie wymienione wcześniej, a są związane z zagadnieniami prawnymi. Prawo jest specyficzne i związane z przeprowadzeniem drobiazgowego opisu postępowania. Współrzędne wszystkich punktów dowiązania są obliczane w systemie centralnym i lokalnym, posiadłości z podaniem ich powierzchni oraz współrzędnych są wprowadzane do rejestru centralnego. Ta sama procedura odnosi się do drożni, budynków i innych. Biuro pomiarów miejskich ma również zadania związane z budynkami mieszkalnymi. Wykonuje specjalne mapy dla zezwoleń budowlanych i prowadzi kontrolę budownictwa.Poprzednie prawo budowlane nie stawiało formalnych wymogów co do kompetencji zarówno w stosunku do profesjonalistów, jak i osób prowadzących prace pomiarowe. Nowe prawo opracowania map i rejestru własności gruntów uregulowało tę sprawę zapewniając jakość wykonywanych prac pomiarowych.
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Godło „Remel” *

• Konstanty Krupowicz

Część I

Scalenia, zwłaszcza większe, dłuższe w czasie, mają do siebie to, że prowadzący je geodeci poza wykonywaniem prac ściśle technicznych i urządzenioworolnych, mimo woli zanurzają się w głąb życia społecznego, w gąszcz spraw środowiska, nie tylko mieszkańców osiedli złączonych komasacją. Skutkiem tego promień oddziaływania, inwencji sięga znacznie dalej — do sąsiednich obszarów, wsi, miasteczek, dotykając spraw całego powiatu i odbija się w czeluściach organów wojewódzkich. Złośliwi twierdzą, że geodeta prowadzący scalenie jest doradcą gospodarczym, prawnym, powiernikiem spraw rodzinnych itd. Słowem· spełnia wszystko prócz funkcji położnej.Każdy krok geodetów, a nawet i członków ich rodzin (jeśli przebywają razem na obszarze scalenia) odbywa się na oczach uczestników scalenia. Każde właściwe i niewłaściwe posunięcie komentuje się szybko, przekazuje się innym z dużą dozą deformacji i wyolbrzymienia. Słowem — jest się na cenzurowanym.W dalszej części postaram się naświetlić przebieg jednej z prac komasacyjnych na Polesiu.Jak każda całość składa się z małych poszczególnych części, tak i tutaj będziemy mieli do czynienia z małymi fragmentami, składającymi się na całość przeżyć w terenie, w okresie wykonywania prac scaleniowych interesującego obiektu — Remla.
Rok pierwszy
PrzyjazdDo Lachwy pociąg przychodzi wieczorem. Przed stacją oczekuje na mnie furmanka. Po krótkiej naradzie z woźnicą i mając przed sobą 23 kilometry do Dawidgródka, skąd jeszcze 8 kilmoetrów do Remla — wsi, którą mam koma- sować, rezygnuję z nocnej jazdy nieznaną drogą. Woźnica prowadzi mnie do zajazdu, szumnie nazywanego hotelem. Spotyka mnie tam uprzejme małżeństwo — Żydzi, właściciele domu, w którym 2 pokoje odnajmują na noclegi, stąd — hotel. Zresztą na miejscu można dostać całodzienne i — jak się przekonałem — smaczne wyżywienie.Przy kolacji właściciel hotelu opowiadał o Łachwie, o tym jak niewielka liczba mieszkańców tego osiedla przystacyj- nego, również szumnie zwanego miasteczkiem, klepie biedę taką, jakiej na Polesiu było niemało.Jazdę furmanką po niezbyt dobrej drodze urozmaiciła przeprawa przez rzekę Prypeć. Grobla kończy się daleko od rzeki. Dojazd do właściwego brzegu rzeki poprzedzały: stromy zjazd z wysokiej grobli, a potem gimnastykowanie się woźnicy, koni i wozu przy pokonywaniu paru starorzeczy, poprzedzonych zachętą koni do stąpania po grząskim terenie i zanurzania się w chłodnej wodzie na brodach starorzeczy.Prom jest na drugiej stronie rzeki. Wołanie: Hej, prze
wóz, prom, pierewoz, nie od razu odnosi skutek. W prymitywnej budce pojawia się najpierw zaspana, rozczochrana głowa z dużą rudą brodą, a potem reszta typowego pole- szuka w długiej koszuli podwiązanej sznurkiem, takichźe białych zmiętych w harmonijkę spodniach i postołach (poleskich łapciach z łyka łozy) na nogach: Zara, zara, płynę, 
chudko płynę.Prom, ręcznie poruszany odbija od brzegu. Konie nie chcą wchodzić na prom, parskają, cofają się. Woźnica bierze je pod pyski, uspokaja i wprowadza na prom, który koły- sząc się znów denerwuje konie.Na drugiej stronie Prypeci te same przeżycia, tylko w odwrotnej kolejności i z tą różnicą, że nie trzeba było namawiać koni do zejścia z chybotliwego promu. Konie same rwały się na brzeg.Przy Dawidgrodku — przejeżdżamy mostem rzekę Horyń. Od Dawidgródka już niedaleko — tylko 8 kilometrów, ale 

i tutaj większą część drogi stanowiła grobla, usypana na moczarach. Grobla ujęta w dwa płotki z wikliny i faszyny zasypanej ziemią, w tym wypadku gliniastą. Stąd grobla o nawierzchni surowej, nierównej, a w dżdżyste okresy —- grząskiej.Woźnica — uczestnik scalenia, rozmowny, całą drogę opowiadał o sobie, swoich sąsiadach, o Remlu, o wielkich bagnach, o małej roli, na domiar złego poszatkowanej na drobne i poplątane pomiędzy sobą działki. Słowem — zwolennik scalenia.Mówiąc między nami, taka rozmowa z zainteresowanym uczestnikiem scalenia stanowi pierwszy krok do wprowadzenia w stosunki wiejskie, w klimat gromady, z którą szmat czasu trzeba przeżyć.
SiedzibaSiedzibą naszą został stojący na uboczu domek o trzech pokojach i kuchni z gankiem, wychodzącym na ogródek kwiatowy, ba, nawet z okrągłym gazonem przed gankiem.Z tyłu i obok sad, pełne drzew owocowych. Drzewa właśnie już przekwitły, białe i różowe płatki pokrywały skąpą trawę pomiędzy drzewami.Już sam wygląd domku i otoczenia świadczyły, że jest to siedziba szlachecka.
Pierwsze spotkanie z uczestnikami scaleniaNastępnego dnia zapoznaję się z ogółem uczestników scalenia. Na ulicy przed gankiem zebrało się ponad 200 osób — mężczyzn i kobiet, reprezentujących około 240 gospodarstw.Odbywa się prezentacja moja i członków rady scalenia. Objaśniam cel przyjazdu. Tłumaczę cel komasacji, zwłaszcza przy takim rozdrobnieniu i splątaniu działek, szczególnie w gruntach ornych. Przedstawiam zalety otrzymania samodzielnych gospodarstw — chutorów, w jednej lub najwyżej w paru działkach.Pierwsi zabierają głos przeciwnicy komasacji, a że u nas 
dużo bagien i rola podmokła, że otrzymanie w bagnach 
chutoru to pohybel, nie będzie nijakiego życia. I że dojechać 
nie można, wsiudu grząsko, tak to budę — sama pohybel, 
życcia nie budę.Pytam, czy są tu zwolennicy scalenia. Odzywają się: i ja, 
i ja, i ja, a więc jednak większość. Wyjaśniam, że melioracja jest już zaprojektowana i że niebawem będą wykopane rowy melioracyjne, które osuszą teren, wówczas nie będzie bagna, tylko łąki lub pastwiska, i że do każdego ostrowa będzie można dojechać.Jak to na wsi, zwłaszcza oddalonej od ośrodków kulturalnych i administracyjnych, gdzie sołtys jest wielką władzą, a wójt mało osiągalny — nie wierzą, że melioracja ta będzie kiedykolwiek wykonana.Zorientowałem się, że bez zdobycia zaufania gromady i ugruntowania autorytetu trudno będzie przeprowadzić scalenie gruntów, zwłaszcza mając do pomocy sześciu członków rady scaleniowej, samych zwolenników scalenia, układnych, ale nie mających należnego autorytetu. Są oni wybierani przez gromadę na zebraniu zwoływanym przez komisarza ziemskiego, który nie zna przecież bliżej ludzi i myśli, że czyni dobrze, akceptując wybór samych zwolenników scalenia, potulnych, spokojnych gospodarzy, nie mających realnych wpływów w gromadzie. Prowadzący scalenie mają tylko kłopot z takimi radami.
TerenDalsze 2 dni poświęcone penetracji terenu naocznie potwierdziły zarówno opowiadanie woźnicy w drodze z Lach- wy do Remla, jak i wypowiedzi na pierwszym zebraniu gromady.Grunty orne, w jednym kompleksie z właściwą wsią, stanowią niewielką część całego obszaru, około 200—250 hektarów. Reszta obszaru — to mokradła, pastwiska lub wręcz 
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bagna, przechodzące stopniowo w kierunku wschodnim w bagna torfowe, mające niemało tak zwanych okien, to jest otwartych, stosunkowo niewielkich przestrzeni brązowej Wody. Okna są niebezpieczne — wpadając tam nie ma gwarancji wydostania się z niego. Woda jest ciemna i pod wodą trudno trafić z powrotem na powierzchnię, bo głębia jest obszerna, sięga naokoło, daleko pod pokrywę torfową. Wśród mokradeł są większe i mniejsze przestrzenie twardego, suchego gruntu zwane tu „ostrowami”. Często spotykamy ugory z wyraźnymi bruzdami pomiędzy wypukłymi siadami zagonów. Ostrowy nadają się do uprawy rolnej, więcej, była to rola, jednak większe zabagnienie otoczenia r>ie pozwoliło na dalszą uprawę. Bagna, moczary i torfowiska są przeważnie gęsto porosłe łozą (rodzaj wikliny).Obwodnica obszaru scalenia biegnie pasmami podmokłymi, na których łoza pokazała co. potrafi — gąszcz nie do przebycia. Wyjątkami są nieliczne przypadki biegu granicy w poprzek, przecinające ostrowy.Pierwszego dnia usiłowałem chodzić w butach z przedłużonymi na kolana cholewami (notabene wykonanych u Marca w Warszawie na Bielańskiej) rzekomo nieprzemakalnych, mających w dole buta pęcherz wołowy (120 złotych). Już tego samego dnia musiałem brnąć przez bagno Powyżej kolan, a więc powyżej patentowanych butów i potem do końca dnia parokrotnie wylewać wodę z butów.Niepewne podłoże torfowe zmusiło mnie również do wykorzystania tak zwanej rososzki — kija, wysokiego na długość kijka narciarskiego, rozwidlonego w dole. Z takiej rososzki po raz pierwszy korzystałem przy pomiarach w Puszczy Nalibockiej na Wileńszczyźnie.Tak więc niezbędnymi artybutami stały się postoly na nogach z onucami przewiązanymi skórzanym paskiem i z ro- sosżką w<ręku. Postoły miały ogromną zaletę — noga zanurzała się do wody (bagna), ale wyjmując nogę nie trzeba było wody wylewać, wylewała się prawie tak szybko, jak sJQ wynurzała noga. Zresztą przy następnym kroku noga znów zanurzała się do cieczy. Na jeden dzień jedna para tɑ było za mało, trzeba było mieć na zmianę drugą parę Postołów.
komisarz ziemski i serwitutPiątego dnia pobytu w Remlu, parokonną bryczką przyjechał podkomisarz ziemski Sienkiewicz, który opiekował się urządzeniem rolnym Remla. Byłem zdumiony, gdy zaczął »urzędowym” tonem:■— Panie inżynierze, pan popełnia nietakt.

— Jaki?
— Nie złożył pan wizyty miejscowemu obywatelowi ziem

skiemu, Pancewiczowi.
— Czy pan, panie komisarzu po to właśnie przejechał te 

Przeszło 40 kilometrów końmi, aby mi to oznajmić?
— Głównie po to. Zresztą chcę pana wprowadzić w niu

anse sprawy Remla.
— Żałuję, że pan komisarz niepotrzebnie się fatygował. 

Pancewicz jest uczestnikiem scalenia i jemu jako takiemu 
wIzyty nie złożę. Nie chcę robić wyjątków, dla mnie każdy 
uCzestnik scalenia ma równe prawa i żadnych wyróżnień 
czynić nie będę. Pan wie, panię komisarzu, że tu blisko 
Połowa uczestników scalenia jest szlachtą, jest tu i wójt, 
1 sołtys. Nikogo z nich nie chcę wyróżniać i nie mam za
miaru składać wizyty.

— Czy pan inżynier zdaje sobie prawę. że jesteśmy na 
dalekich kresach i że powinniśmy prowadzić odrębną poli
tykę?

— Panie komisarzu, uważam, że ja swoim postępowa
niem prędzej zuskam zadowolonych i oddanych obywateli. 
Proszę pamiętać, że za wykonanie scalenia przede wszyst
kim odpowiadam ja.Po takim Zgrzytliwym wstępie przystąpiliśmy do omówienia konkretnych spraw scalenia — obszar około 4,500 hektarów, uczestników scalenia — około 250, w tym około 40% szlachty i jeden właściciel majątku Remel. Wszystko to powiązane wzajemną, nieregularną, bardzo drobną szachownicą. Oczywiście z pomiarem starego stanu.I ten serwitut. Podkomisarz jeździ już trzeci rok, aby zlikwidować serwitut. Włościanie, którzy stanowią około 60% uczestników scalenia, mają prawo serwitutu na gruntach szlacheckich, to jest na gospodarstwach pozostałych około 40% uczestników scalenia. I to różnie — na niektórych folwarkach jest po jednym chłopie, w innych po dwóch ɪ w nielicznych po trzech. A wszystkie grunty poplątały się przez koligacje rodzinne — (tylko chłopi między sobą, szlachta oddzielnie), podrobiły się, posiekały na drobne, ɪ jak tu ustalić wielkość ekwiwalentów serwitutów? Podkomisarz jest już sprawą znużony i prosi o zlikwidowanie serwitutu w trakcie scalenia.

Ponoszę sprawę zmiany składu rady scaleniowej. Podkomisarz wyjaśnia, że wybór samych zwolenników na członków rady scaleniowej uważał za właściwy, nawet za udany. Znów musiałem przekonywać podkomisarza o słuszności mojej propozycji: z sześciu członków rady czterech zamienić na przeciwników scalenia. Tą drogą przekonamy niezadowolonych, że rada scaleniowa nie będzie im przeciwna, i że taka rada będzie w znacznym stopniu współdecydować w sprawach scalenia. W rezultacie zyskamy w radzie członków mających autorytet i posłuch w gromadzie. Projekt ten podkomisarz zaakceptował i z urzędu wyznaczył nową radę.
Olszany — ZającRównocześnie w sąsiedniej, dużej włościańskiej wsi Olsza- ny, liczącej okol 600 domów i około 8000 ha, również rozpoczyna się scalenie gruntów. Północna część Remla (około 4 km) graniczy na całej długości z gruntami wsi Olszany.Z kierownikiem grupy geodetów w Olszanach, kolegą Janem Zającem uzgodniliśmy wspólne wyznaczenie i utrwalenie granicy dzielącej nasze obręby. Granica ta prawie na całej długości biegła w terenie podmokłym, pełnym wody, kęp i pokrytym gęstwiną łozy. Obie strony wystawiły po ośmiu robotników. Tak mocna grupa musiała przebijać się przez to gęste pasmo łozy, usypywać wysokie kopce i ustawiać — początkowo tymczasowe — znaki, aby wkrótce zastąpić je betonowymi słupami. Zabrało to 4 dni wytężonej pracy.Równocześnie w niewielkim oddaleniu trzeba było założyć wspólny ciąg poligonowy (na marginesie — obaj — kolega Zając w Olszanach i ja w Remlu założyliśmy „wytwórnię” słupów betonowych).Tak rozpoczęła się znajomość naszych ekip geodezyjnych, która wkrótce zamieniła się w większą zażyłość i przyjaźń.Grupa kolegi Zająca zwiększyła się — do czterech geodetów z rodzinami, a więc poza Janem Zającem z żoną i dwiema małymi córeczkami, byli: inż. Zygmunt Skulski z córką, Nymander z żoną i Wiktor Sagatowski.Moja grupa — to ja z żoną i dwuletnim synkiem Ryszardem, Aleksy Moroz z żoną i Emanuel Laskaris.Spotykaliśmy się dosyć często, nie tylko we wspólnych sprawach geodezyjnych i scaleniowych, ale i z okazji czyichś imienin, urodzin, a najczęściej bez żadnych okazji. 
Osnowa geodezyjnaObszar gruntów wsi Remel miał kształt wydłużony od zachodu na wschód. Środkiem obszaru — w około 2/3 długości — przechodziła zaprojektowana trasa przyszłego kanału melioracyjnego (głównego). Trasę tę obrałem za podstawę sieci poligonowej. Krzyżujące się z trasą 3 zaprojektowane linie poligonowe stanowiły wewnętrzny kościec sieci, otoczony poligonami linii granicznej. Majątek, wieś i główny kompleks gruntów ornych były umiejscowione w północno-zachodniej części obszaru, resztę stanowiły moczary z niewielkimi „ostrowami”. W ten sposób sieć poligonowa w około 80% przechodziła przez podmokłe, bagienne, zarośnięte tereny. Była to jedyna możliwość skoństruowa- nia prawidłowej, podstawowej sieci poligonowej.
Pomiary terenuPierwsze dni pomiarów wykazały niedoskonałość naszych narzędzi pomiarowych. Statyw teodolitu trzeba było wyciągać do oporu, taśma 20 m była zbyt krótka, szpilki przeważnie grzęzły tak, że trudno było je odszukać, a często znikały cąłkiem w mazi bagna.Sprowadziłem długi statyw, taśmę 50 m, a nowe szpilki długości 1 m wykonał kowal w Dawidgrodku. Kółka tych długich szpilek trzeba było iluminować białymi wstążkami. Pomiary były trudne. Oczywiście chodziliśmy w postołach, które gromada dostarczała co rano, po dwie pary na każdego geodetę, gdyż jedna para na okres dnia — od rana do zachodu słońca (tak, prawie do zachodu słońca) — to było za mało. Przypominam sobie tylko nieliczne dni, kiedy przez cały dzień miało się suche nogi. Zwykle wychodziło się z domu i po przejściu 100—200 m w terenie suchym, wchodziło się do (brr!) zimnej jeszcze wody lub mazi mokradła, zawsze powyżej kolan. I tak przez długie dni i miesiące letnie. Jesienią woda ranna była jeszcze zimniejsza, a już w listopadzie nogi zanurzając się łamały skorupę lodową. Ba, w ciągu dnia mokre nogi były pokryte spodniami i onucami zaskorupiałymi warstwą lodu. Ale pod tą skorupą lodową było nieco cieplej. A może tak się tylko zdawało, może to było tylko przyzwyczajenie?Osobliwe było poruszanie się po warstwie torfu, pod którą czaiła się głębia mazi bagiennej. Skorupa torfowa ugina się pod stopami, zdaje się, że wciąż idzie się pod górę, a to tylko falowanie pokrywy torfowej. Trzeba być ostrożnym. Właśnie tutaj rososzka w ręku, z którą przez cały dzień nie rozstaję się, jest niezbędna. Inaczej można 
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stracić równowagę. Zresztą rososzką łatwiej wyczuć niepewne związanie skorupy torfu.Trzeba uważać i na te okna, niezbyt liczne, ale zdradliwe. Już zbliżenie się do okna jest niebezpieczne. W otoczeniu okna wiązanie warstwy torfu jest luźniejsze i sama warstwa cieńsza.A łoza? Jest gęsta, stosunkowo niegrube, a nawet cienkie gałązki. Kupkami wyłaniają się z moczarów lub gęsto wypryskują z trochę grubszego pnia. Aby je przerąbać, trzeba jedną ręką trzymać, a drugą skutecznie ściąć. Tego jest mnóstwo. Zimą łozę nazywają tutaj „poleski-kożuch”. Istotnie, nawet pozbawione liści kępy łozy tłumią ostrość wiatru, zwłaszcza zimowego.
AbsolwentTempo pomiarów napawało mnie obawą przed niezmiesz- czeniem się w terminach. Napisałem do inż. Cywińskiego, kierownika Wydziału Mierniczego Szkoły Technicznej w Wilnie o skierowanie jednego z absolwentów.Przyjechał Stanisław K. Był tylko 2 dni, na trzeci dzień wyjechał. W drugim dniu pobytu, jak my wszyscy, wyszedł w teren. Dawałem mu postoły z rzemykami, onuce i ro- soszkę. Oburzył się — on tego nigdy nie włoży. Na praktyce był, pracował na podmokłych terenach, buty z cholewami ma, to mu wystarczy.Poszedł w teren, do południa nabrał wody i błota do butów, a że dzień był upalny, prawie odparzył nogi. Po południu ledwie mu zdjęli buty z nóg. W postołach wrócił do domu. I następnego dnia wyjechał.Nie wiem, czy przekonał się o zaletach postołów?
ZwierzakiWieczorami, zwłaszcza o zmroku, następował spokój. Taki, jakiego my, mieszczuchy, nie znamy. Samochody ani samoloty tu nie docierają. Furmanki już na podwórzach, konie na pastwisku. I tylko żaby. Nie, nie żaby, tylko chór żabi, koncert. Koncert niezliczonej ilości uczestników, tej jednej wielkiej orkiestry. Członkowie tej orkiestry są naokoło, na ogromnej przestrzeni.To był absolutny odpoczynek, tu, na .ganku, przy słuchaniu koncertu żab, wśród wonnych kwiatów. Od czasu do czasu słyszało się i solistę — trele słowika śpiewającego w pobliskich zaroślach.Jedna z żab stała się naszym domownikiem. Pewnego wieczoru z dużej szpary w podłodze sypialni, przy świetle naftowej lampy wysunęła się żaba, niezgrabnie poczłapała na środek pokoju i zamarła w bezruchu. Z zapartym tchem obserwowaliśmy. Muchy, których było niemało, krążyły naokoło klosza lampy. Niejedna z nich oddalała się na środek pokoju, i stawała się ofiarą żaby.Nieruchoma dotąd żaba błyskawicznie, jednym skokiem łapała ją w locie, aby po chwili znów nieruchomo tkwić na środku pokoju. I tak wielokrotnie. Po obfitym połowie znów niezgrabnie wczołgała się do szpary. Dziwiliśmy się, że żaba, mająca wszak swoją objętość, mogła spłaszczyć się do szerokości szpary.Pierwszym ofiarowanym małemu Rysiowi zwierzakiem był mały zajączek. Przynieśli go chłopcy swojemu młodszemu koledze. Zajączek był chuchany nie tylko przez 2-letniego synka, ale i przez nas, starszych. Trwało to około 2 tygodnie. Zajączek rósł, tęsknił za przestrzenią, za polem, usiłował wybiegać do ogródka. Baliśmy się, że stanie się ofiarą psów, a nawet psa naszego gospodarza. Trzymając go w kapeluszu, wynieśliśmy go z Rysiem na pole, dalej od wsi, pogłaskaliśmy go i puściliśmy. Skoczył, usiadł na ziemi, spojrzał na nas, i już nie oglądając się, spuścił słuchy po sobie i biegł zabawnie podskakując na miedzach, aż zniknął nam z oczu.Jeż długo furczał w mieszkaniu, tupał nogami, zwłaszcza w nocy. We dnie widziało się go rzadko, to był raczej nocny marek. Któregoś razu wymknął się przez otwarte drzwi na ganek i dalej na zewnątrz. Od tej pory furczał wieczorami w ogródku, ale tupania nóżkami nie słyszeliśmy — ziemia to nie deski podłogi.Sarenka wniosła najwięcej radości. Małe to było, zaledwie parotygodniowe koźlę. Zdawało się. że jeszcze niepewnie stoi na swoich szczuplutkich nóżkach. Ciemnoruda z podłużnymi pręgami na grzbiecie. Śliczna główka na zgrabnej szyi. I te oczęta — zdawało się pełne ufności, szeroko rozwarte, lekko załzawione. Brak jej było matki, pieszczoty. Chętnie gramoliła się na nasze kolana i przytulała swoją główkę; lubiła tak przesiadywać. Szybko rosła, już się nie mieściła na kolanach. W sadzie zrobiliśmy jej wybieg otoczony wiklinowym płotem. Zawsze chętnie przybiegała do nas i przytulała do naszych rąk swoją główkę.Jak wszystko, skończyło się i to. Wyjechaliśmy z Remla na 4 dni, zostawiając sarenkę pod opieka młodej dziewczyny wiejskiej, której przekazaliśmy dokładną instrukcję żywienia. Gdy wróciliśmy, sarenki nie było. Dziewczyna 

chciała sarenkę nakarmić — w swoim pojęciu smakołykiem — świeżym, dymiącym Chlebem. To wystarczyło — sarenka na drugi dzień nie żyła. Ileż to było łez i Rysia, i zaprzyjaźnionej dzieciarni, i naszego żalu.
Piorun kulistyLipcowy dzień niedzielny. Na dość pogodne niebo nadleciała burzowa chmura. Błysk pioruna, natychmiast silny grzmot, niewielki deszcz i — niesamowity krzyk i lament.Piorun uderzył, nie, nie uderzył, tylko wpadł do chaty odległej od naszego domu o jakieś 100 metrów. Piorun kulisty wpadł przez komin pieca, poraził gospodynię niosącą sagan z potrawą, gospodarza siedzącego przy stole i nie rażąc dwojga dzieci, siedzących przy tym samym stole, zniknął w narożniku izby, pozostawiając niewielki ślad spalenizny. Dosłownie błyskawicznie.Dom nie zapalił się, pomimo że miał słomiany dach i całe drewniane wyposażenie izby. Wynik — rodzice nie żyją, postało dwoje małych sierot.
Pożar w OlszanachŻniwa, wszyscy w polu. W okresie żniw zwykle przerywaliśmy prace połowę, ale zbliżał się termin zakończenia etapu pracy, więc tym razem musieliśmy zwiększyć tempo robót i pracowaliśmy w polu. Na północy lekki dymek, za chwilę większy, gęstszy, ciemniejszy. Zatrwożeni robotnicy mówią — Olszany się palą.Natychmiast przerywam pracę i wszystkie trzy zespoły kieruję do Olszan. To przecież tylko 3 kilometry, więc popędzam konie, za którymi biegną robotnicy uzbrojeni przeważnie w siekiery, niektórzy w łopaty. Przyda się jedno i drugie. Wpadamy bezpośrednio w wir pożaru, który objął już szereg domostw wylotowej ulicy, prowadzącej na północ do centrum wsi. W środku wsi ulica kończy się plebanią i cerkwią. Na ulicy dość dziwny widok: gaszących pożar niewielu — większość mieszkańców na żniwach. Z płonących domów mieszkańcy, przeważnie kobiety i starcy, wyciągają ubrania i sprzęt domowy, odnoszą je na brzeg jeziora, znajdującego się na tyłach domostw. Zaledwie kilku mocuje się z pompą strażacką, kierując anemiczny strumień na najbliższe zarzewie ognia. Niewielki łańcuch rąk podaje wiadra wody, wylewając je na strzechy.Kolega Zając obejmuje kierownictwo grupy mieszkańców Olszan, popędza powolniejszych, strasząc ich laską. Kolega Nymander kieruje dostarczaniem wody, a kolega Sagatow- ski na swoich długich nogach -biegnie ulicami, wypędzając z domów opieszałych i strzelając na postrach z trzymanego w ręku rewolweru.My z grupą remlan obejmujemy zabezpieczenie od ognia domostw w kierunku środka wsi. Zrzucamy słomiane dachy z najbliższych ognia zabudowań, odrzucając dalęko w tył i polewając wodą stropy i ściany suchych drewnianych budynków. Polewamy wodą jeszcze nie ruszone słomiane dachy. Zadanie niełatwe. Płonąca słoma dachów objętych centrum pożaru wznosi się wysoko w powietrze i spada na dalsze, też słomiane dachy. Stąd tak szybkie rozprzestrzenianie się strefy ognia. Gorąco, oblewamy się sami wodą, na szczęście woda niedaleko. Bosaków zaledwie kilka, są one najbardziej potrzebne do usuwania słomy z dachów. Reszty dokonują siekiery i ręce.Kilka godzin trwała walka z ogniem. Pierwszych chat od ognia i tak nie dało się uratować; zatrzymaliśmy ogień dopiero na czwartej chacie od czasu naszego przybycia. Zmęczeni, osmoleni, spoceni kończymy gaszenie. Zrobiliśmy, remlanie, swoje — nie dopuściliśmy ognia do środka wsi. Do plebanii zostawały zaledwie 2 chaty. Na ■ południe od ocalonych domostw tliły się resztki chat, stodół.W czasie akcji do naszej grupy dołączył się miejscowy świaszczennik (pop), na którego plebanię kierowały się wzniecone pożarem podmuchy wiatru. Odziany był we frencz, spodnie i długie buty. Dość krótkie rozczochrane włosy i jasna niedługa broda były w pierwszym szeregu gaszących ogień.Po zakończeniu akcji, gdy można było zostawić tylko parę rąk do zasypywania resztek żarzących sie głowni, pop zaprosił nas do plebanii na krótki odpoczynek i szklankę herbaty. _ .Poznaliśmy sie z jego rodziną. W ożywionej rozmowie dowiedzieliśmy sie. że świaszczennik Stefan w czasie wolnym od obowiązków duchownego, jest zanalonym myśliwym i rybakiem. Parafię objął po ojcu w okresie powojennym (po I wojnie światowej). W czasie wojny służył w wojsku w stopniu oficerskim. Wyraża wdzięczność w imieniu olszan i swojej parafii za wydatną pomoc i uratowanie plebanii.
StolinPrzy okazji jednej ze służbowych podróży do Stolina (do komisarza ziemskiego, inżyniera powiatowego starostwa) pojechaliśmy całą naszą ekipą geodetów z rodzinami. Piękny 
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słoneczny dzień sprzyjał dalekiej podróży, liczącej ponad 40 kilometrów w jedną stronę. Woźnice chętnie jadą do Stolina, bądź co bądź — do najbliższego „okna na świat”.Byliśmy w dobrych nastrojach i zdawało się nam, że dosyć szybko dojechaliśmy do Stolina. Po małej herbatce i załatwieniu spraw służbowych, wybraliśmy się na zwiedzanie miasta. Centrum — niewielki rynek z prawie całkowicie żydowskimi kramami. Kościół, cerkiew, synagoga. Ba, Stolin jest nawet siedzibą cadyka.W starym Stolinie zabudowa drewniana, gęsta, a w dzielnicy żydowskiej stłoczona w labirynt drewniaków. Dzielnica urzędnicza na uboczu, o regularnej zabudowie, z estetycznymi drewnianymi bliźniakami, typowymi dla kolonii urzędniczych całego Polesia.Musieliśmy paradnie wyglądać, gdy w pewnym momencie każdy z nas miał w ręku „jo-jo” — modną wówczas zabawkę — i to na ulicach Stolina.W pobliżu Stolina znajdują się Mańkiewicze — siedziba ordynata dawidgródzkiego, księcia Karola Radziwiłła. Dobra Radziwiłła mają nazwę Ordynacja Dawidgrodecka, ale z rozmów prowadzonych w Stolinie nie zdołałem się dowiedzieć, dlaczego ordynat ma zamek w Mańkowiczach, a nie w Da- widgródku. W Stolinie słyszy się wiele opowiadań i kawałów o Izabelli i Karolu Radziwiłłach. Nie sposób je wszystkie zapamiętać. Najbardziej utrwaliły mi się w pamięci następujące:© kahał żydowski Stolina chciał zrobić prezent imieninowy Radziwiłłowi. Ale co mu sprezentować? I to ma,
1 tamto Tna, co byśmy nie chcieli mu sprezentować, wszystko 
ma. Długo gmina żydowska radziła: waj, waj. Radziła się nawet cadyka i wszystko na nic. Aż jakiś dowcipny staro- zakonny wpadł na pomysł. Tego win nima. — A czego? — 
Zróbcie książęcy sedes jak tron, obijcie go aksamitem. Tego 
książę pewnie nima. Pokiwała głowami starszyzna Staroza- konnych, pomyślunek dobry. Zrobimy to, ale co mu po
wiemy? Inny członek kahału ułożył piosenkę. Już imieniny księcia Radziwiłła. Niosą sedes jak lektykę i śpiewają:

Trał, trał, trał,
A kto będzie srał? 
Trił, trił, trił, 
Książe Radziwiłł© na jednym z przyjęć wpadła księciu myśl do głowy — Pokazać całą pierwotność Poleszuka. A mtał służbę przeważnie z Poleszukow, ubranych po polesku — w długiej, Podpasanej białej koszuli i takichże spodniach. Już po paru kieliszkach książę każę swemu kozakowi przynieść tacę2 następną turą nalewki. Już jest i stoi trzymając oburącz tacę z butelkami i kieliszkami, a książę — lekko się schyla, odpina spodnie z kołka, na który były zapięte. Spodnie spadają w dół i rozbawionym gościom ukazuje się widok Po- ɪθszuka w całej okazałości, bo Poleszucy gaci nie noszą;⅛ książę jest zawołanym myśliwym i dosyć często urządza polowania. Na jednym z nich był v gościem mierniczy Przysięgły Baniewicz (notabene znany ze swojej słynnej, Pięknej żony Lali). Stoi Baniewicz na stanowisku i oczekuje na swoim odcinku zwierzyny. 'Zaczyna padać drobny deszcz. Już słychać odgłos nagonki. W krzakach coś się poruszyło, tak, to chyba niedźwiedź — taka bura sierść. Á tu już, już, nagonka dobiega duktu. Baniewicz pełen triumfu, że niedźwiedź ruszył na niego, podnosi strzelbę i pakuje kulę w to brązowe futro. Krzyk — Ratujcie panoczki, ra

tujcie!Zbiegają się myśliwi, biegną ludzie z nagonki. Stało się, jeden z chłopów biorących udział w nagonce został ranny. Zrozpaczony Baniewicz przekonał się, że kula trafiła nie niedźwiedzia, ale chłopa z nagonki, który, jak większość Poleszuków, „na deszcz” przewrócił kożuch na drugą stro- n<? — futrem na wierzch (wtedy mniej się niszczy).
Statkiem z Pińska do DawidgrodkaW Pińsku sąd i hipoteka. Załatwiłem tam jedną z licznych spraw wyłaniających się przy scaleniu. Wracam do Remla ‘statkiem — krótko rzeką Piną. dalej Prypecią, potem niewielki odcinek w górę rzeki Horyń do Dawidgrodka. Dalej do Remla końmi.Jazda statkiem na poleskich szlakach rzecznych jest osobliwa. Woda płynie wolno, tworząc niezliczone meandry. Naokoło mokre, bagniste łąki ze stogami twardego, ostrego i kwaśnego siana. W prawo, w lewo bezkresne przestrzenie zielonej płaszczyzny. Gdyby nie stogi siana stojące na wysokich ostożach (pomosty na palach), nie byłoby gdzie zatrzymać wzroku. Plusk wody, monotonnie i pracowicie rozsiekanej łopatkami kół statku, rechot żab i klangor żurawi i bocianów, a niekiedy krzyk chyżej czajki towarzyszą nam podczas całej drogi.Skoszone łąki nie kończą się na czystej wodzie rzeki — Przegradza je ściana szuwarów, sitowia, tataraku, pałek 

i innych, w których chowa się wodne ptactwo. Od czasu do czasu spłoszone kaczki zrywają się do lotu. Furcząc pracowicie skrzydłami, lotem niskim, ociężałym oddalają się od rzeki, aby ciężko spaść na wody którejś z łach Prypeci.W zakamarkach zakoli często widzimy całe pola nenufa- rów z dużymi, jaskrawo białymi kwiatami. Niekiedy przez mgiełkę dali niebieszczą się ściany dalekich lasów. Spotkamy i dąb, i szałas przy nim, które jak się zdaje są już blisko, ale wciąż nie możemy dopłynąć. Zjawiają się to z przodu, to z lewej, aby za kilkanaście minut być z prawej strony, tak, jakby się bawiły w chowanego. Wreszcie są już przy nas, na brzegu, mijamy je, a za chwilę ukaźą się znów to z prawej, to znów z lewej strony, ale już za rufą statku.Spotkaliśmy tak zwany okręt Pińskiej Floty Wojennej. Niewielki, opancerzony, najeżony działami z przodu i z tyłu, w kolorze Szarostalowym. Również i wieżyczka okrętu majaczyła jak to drzewo z obu stron. Przy spotkaniu statki odwzajemniają się powitalnym rykiem syren, a pasażerowie naszego statku z załogą okrętu witają się wymachiwaniem rąk.Mijamy dobrze znany mi prom na drodze Lachwa—Dawid- gródek, po czym wkrótce skręcamy w prawo, do rzeki Horyń. Płyniemy w górę rzeki około 12 km, statek sapie bardziej, ale już wkrótce jesteśmy w Dawidgródku.
Flaga na masztFlaga na maszt! My, geodeci, prowadzący scalenia na Polesiu otrzymaliśmy polecenie wojewody, aby przed swoimi kancelariami ustawić flagę o barwach narodowych na wysokim maszcie, aby podkreślić naszą obecność na dalekim Polesiu. Istotnie, poskutkowało. Odtąd większość przejeżdżających przez Remel urzędników zwabionych widoczną z daleka flagą, zagląda do nas. A że takich przejazdów nie jest wiele, i wizyt takich wiele nie było. Zaglądali i oficerowie KOP, zdążający do strażnic granicznych, ale najczęściej bywał u nas kolega mierniczy przysięgły Eliasz Stefanow- ski. Rozmowny, wesoły, łatwy do zadomowienia się. Wykonywał scalenie niewielkiej wsi Lutki położonej na samej granicy, około 25 km za Moczulami. Opornie szło to scalenie, wielokrotnie zasięgał porad. Pracę wykonywał sam, jednoosobowo. Scalenie skończył chyba jednocześnie z nami. Chełpił się swoją postawą oficera rezerwy. Zwykł stawać sztywno, obciągając marynarkę i pytając — a jak moja postawa? Oczywiście przez grzeczność musieliśmy to potwierdzić. Jednak był naprawdę towarzyski i każdy jego przyjazd — a zawsze wypadał z noclegiem — wnosił przyjemne urozmaicenie.
MoczuleNa południe od Remla z naszym obszarem graniczy wieś Moczule. Wieś niewielka, wyłącznie rybacka. Było tam niewiele gruntów ornych, ale nie tyle, aby można było wieś nazwać wsią rolniczą. Chaty o słomianych dachach stoją w rządku na brzegu rzeczki Mostwy. Narzędziami połowu ryb są sieci, więcierze i kosze z wikliny. Ryby — szczupak, okoń, karaś, piskorz i inne. Najwięcej łapie się piskorzy, zwanych tu wjunami. Może to i słusznie, bo wjun to taki niewielki piskorz, oswojony z „tutejszą” wodą i wszędzie go pełno. Wjun zalatuje bagnem, i szuszony, i smażony, i gotowany. Suszy się je na słońcu lub w domu, gęsto nanizane na pręty łozy i zawieszone pod pułapem. Wchodząc do izby nieraz trzeba schylić głowę, aby nie zaczepić ogonków wjunów.Od strony Mostwy jest malowniczy widok — na pierwszym planie łodzie na brzegu rzeczki, ścieżka, potem fantazyjnie zawieszone na kołkach płotów wiklinowych sieci, więcierze, ustawione na sztorc kosze i dopiero za tą dekoracją wyglądają okna obramowane bielą ram, futryn i okiennic, a nad nimi sute słomiane dachy i dymiące kominy.W pobliżu wsi stoi wysoka, Czterdziestoparometrowa wieża triangulacyjna, prawdopodobnie pierwszego rzędu. Stan wieży dobry, widocznie jest dość nowa, bo chłopaki z Moczul włażą na górę świecy i wyczyniają akrobatyczne ewolucje na poprzeczkach. Właśnie te wyczyny widzę przez lornetkę z ganku swojego domu w Remlu.
Pomiar starego stanu posiadaniaPomiar starego stanu posiadania był na półmetku. W pierwszej kolejności mierzyliśjny tereny podmokłe, zarośnięte, ostrowy okolone haszczami trudnymi do przebrnięcia. Na tych terenach, stanowiących jak wiemy ogromną większość obszaru, działki poszczególnych gospodarzy są nieregularnie, poszatkowane w różnych kierunkach, nieraz o fantazyjnych kształtach. Pomiędzy ostrowami i łąkami kośnymi §ą tereny, właściwie wężowate smugi mokradeł nieużytecznych, łozy i nieco większe obszary bagien, stanowiące wspólnoty wiejskie. Pomiary tych zawiłych kształtów, ustalenie posiadaczy i ich udziałów w poszczególnych dział
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kach były bardzo trudnym zagadnieniem formalno-prawnym, ale przede wszystkim — technicznym. Przemyślne ciągi szczegółowe i zastosowanie rozmaitych metod pomiarów pozwoliły skutecznie pomierzyć pajęczynę granic tych działek.Na tereny suche wychodziliśmy stopniowo już jesienią, gdy woda stawała się coraz zimniejsza, gdy sporadycznie padał śnieg, a bagna stawały się coraz głębsze.Szachownica gruntów ornych okazała się również trudna, były tu działki drobne, poszatkowane w różnych kierunkach, a dalszy podział na skutek koligacji rodzinnych komplikował ją jeszcze bardziej. Część drobnych działek nie jest użytkowana z powodu zbyt wielkiego rozdrobnienia. Częste były przypadki niemożliwości ustalenia nie tylko właściciela, ale nawet pretendenta do nich.Z tego impąsu wyszliśmy przy pomocy sołtysa. Proszę sobie wyobrazić, sołtysa niepiśmiennego. Sołtys, chłop, jest już stary, ale ma jasny umysł i znakomitą pamięć. Zna wszystkie koligacje, znakomicie orientuje się w dawnej strukturze podziałów, darowizn, sprzedaży z okresu znacznie dłuższego od swego wieku. Właśnie ten sołtys bezbłędnie wskazywał nam właścicieli i posiadaczy wszystkich działek na terenie gruntów Remla, tam gdzie nawet sam właściciel bezradnie rozkładał ręce.Ten niepiśmienny sołtys również w swoich codziennych obowiązkach potrafił bezbłędnie załatwiać zawiłe sprawy podatkowe, spadkowe i zlecenia urzędu gminnego.
SzkołaW Remlu, poza wsią, na pastwiskach wybudowano- szkołę im. Józefa Piłsudskiego. Szkoła okazała, nawet ładna. Wysokie sale wykładowe, duże okna, mieszkanie nauczyciela. Kierownikiem szkoły jest pan Adamowicz, notabene ożeniony ze szlachcianką z Remla, która przyniosła w wianie około 1,5 ha gruntu i byczka, którego wszyscy we wsi nazywali „Bynio”. Ten „Bynio” był pewną sensacją wsi, bo pani profesorowa polecała jego usługi krycia krów za jedyne 10 złotych, dozorując osobiście rzetelnego wykonania usługi przez „Bynia”. Nie przeszkadzało to pani profesorowej być uprzejmą i we wsi mile widzianą osobą.
DożywianieJesień. Dzieci chodzą do szkoły. Wiele z nich nie ma nie tylko porządnego ubrania, ale nie ma nawet ze sobą śniadania, nie mówiąc już o ciepłej strawie podczas dużej przerwy.Zebrałem bardziej szczegółowe informacje, omówiłem z Radą Scaleniową i zwołałem w szkole zebranie zamożniejszych uczestników scalenia. Nie wiedzieli, co ich czeka.Wraz z kierownikiem szkoły naświetliliśmy sytuację biedniejszych, ale nie tylko ich. Zaproponowałem zorganizowanie dożywiania w szkole wszystkich dzieci, bez wyjątku, na co trzeba mieć codziennie mleko i chleb oraz pomoc kobiet przy sporządzaniu posiłków. Zaapelowałem o zgłaszanie regularnego dostarczania mleka i Chleba.Początkowo zgłosiło się dwóch, potem jeszcze i jeszcze, tak, że zgłoszenia przewyższały projektowane zapotrzebowanie, Żona nauczyciela i nasze żony, a nawet żony kilku zamożnych gospodarzy zgłosiły pomoc. Mamy więc mleko, chleb, no i personel do organizacji posiłków.Wybrałem się do dowódcy batalionu KOP w Dawidgrod- ku. W przyjemnej rozmowie z dowódcą opowiedziałem o naszej inicjatywie. Dowódca ucieszył się, że w zasięgu jego batalionu zrodziła się taka inicjatywa. Przyrzekł, a nawet przy mnie wydał polecenie regularnego dostarczania do szkoły prasowanych kostek kawy z cukrem.Odtąd dożywianie stało się tradycyjnym obowiązkiem Remla i batalionu KOP w Dawidgrodku.
PreferansDługie, jesienne wieczory, zwłaszcza niedzielne, pobudziły kolegę Zająca do zorganizowania partyjek preferansa (brydż jeszcze nie był wtedy modny). Najbliższymi partnerami znającymi preferensa okazali się: ksiądz z Dawidgródka, pop z Olszan, kolega Zając i ja. Odtąd co drugą niedzielę graliśmy to u Zająca w Olszanach, to u mnie w Remlu.Wspominam te spotkania' z przyjemnością. Przy grze, a najczęściej przy kolacji opowiadano kawały, w których celował kolega Zając. Pop miał w zanadrzu znakomite opowieści myśliwskie. ,Po kolacji z większą zawziętością graliśmy dalej. Ryzykant Zając co raz to uderzał pięścią w karty — w ciemną — wołał. Pop przy trudniejszych wyjściach ciągnął ręką swoją brodę, a ksiądz w tych sytuacjach nerwowym ruchem ręki pobrzękiwał bilonem w wewnętrznej kieszeni sutanny.Za którymś razem pop z Olszan przywiózł mi w prezencie upolowanego przez siebie, spreparowanego orła, mającego rozpiętość skrzydeł około 1,5 m. Odtąd orzeł był ozdobą naszej kancelarii, na pamiątkę tych preferansów.

PancewiczowieZnajomość z Pancewiczami nawiązała się sama — przy okazji załatwiania spraw służbowych. Zostaliśmy wówczas zaproszeni — wszyscy geodeci z żonami — na herbatkę. Mająteczek jest położony na zachodnim krańcu obszaru scalenia, w pewnym oddaleniu od wsi. Mająteczek wszedł do obszaru scalenia dlatego, że miał kilka działek w szachownicy z wsią, ale głównie z powodu zagmatwanej szachownicy w łąkach i moczarach oraz udział we wspólnym pastwisku.Ojciec Ksawery w swoim czasie prowadził roboty w Gruzji, stamtąd przywiózł żonę, rodowitą Gruzinkę — czarnooką, czarnobrewą, o kruczych włosach, pomimo niemłodych lat. Po polsku mówi zupełnie dobrze, nie ma trudności z doborem słów.Syn Ryszard — wykapany Gruzin. Zgrabny, szczupły, pociągła twarz i tak jak u matki ciemne oczy, czarne brwi i włosy, nie określiłbym go inaczej niż jako Gruzina. Skończył w Warszawie Wyższą Szkołę Sztuk Pięknych, po czym wrócił do Remla i pozostał tu, pomaga ojcu. Ojciec, ze względu na wiek, bez niego nie mógłby podołać gospodarstwu.Mając zamiłowanie do sztuki, szybko znalazłem się z nim na wspólnej platformie zainteresowań. Pokazał mi swoje prace z okresu studiów w Akademii i późniejsze. Omawialiśmy je, jak również i możliwości przecież niemałe, w pejzażach i scenach charakteryzujących Polesie.Córka, również o wyglądzie swojej matki sprzed laty, jest tutaj. Jej małżeństwo z adwokatem w Stolinie nie było udane, wobec czego po kilku latach rozpadło się. Wkrótce potem adwokat ożenił się ze swoją służącą.Odtąd z Pancewiczami spotykaliśmy się od czasu do czasu. W ogóle na bliższe stosunki towarzyskie z 'kimkolwiek nie pozwalały nam — zbliżająca się zima, konieczność zakończenia prac polowych przed wyjazdem na święta do właściwego domu, no i napięte terminy wykonywania .etapów robót.
Zagadnienia techniczneOd czasu wydhodzenia z pomiarami szczegółów i szachownicy gruntów ornych na suche tereny zauważyłem, że ciągów szczegółowych coraz trudniej lub wcale nie można wyrównać w ramach podstawowej sieci poligonowej, która przecież uwiązała się z dobrym wynikiem. Powtórzenie pomiarów ciągów szczegółowych nie dawało potrzebnych rezultatów. Założyłem ciągi kontrolne, również'bez rezultatu.W końcu listopada mróz ściął na dobre powierzchnię mokradeł i wody, pokrywając je równym lustrem lodu. Stosujd jeszcze jedną próbę — mierzę ponownie jedno oko podstawowej sieci poligonowej tymi samymi przymiarami, ale już po lodzie, jak po posadzce salonu. Wprowadzam poprawkę na temperaturę, i mam doskonały wynik, ale inny niż z pierwszego pomiaru. Wszystkie odcinki poligonu są nieco dłuższe.Już wiem. Przy pomiarze w terenie zabagnionym, pomiarowy naciągający taśmę (50 m) lekko ściągał jej drugi koniec razem z koszturem i szpilką, a nawet otaczającą warstwę skorupy torfowej lub mazi bagiennej. Kolega Zając w Olszanach zauważył u siebie podobne zjawisko. Konsultujemy się nawzajem i decydujemy powtórzyć — już po tafli lodowej — pomiar całej sieci poligonowej, poczynając od podstawowej.Wyniki bardzo dobre. Znakomicie wyrównała się sieć podstawowa i dobrze wiążą się pozostałe sieci poligonowe i szczegółowe.Porównanie nowych współrzędnych ze współrzędnymi pierwotnymi dało rewelacyjne rezultaty. Punkty węzłowe najbardziej wysunięte na wschód i na zachód miały współrzędne różniące się od poprzednich o około 2 m każdy- W nowych współrzędnych obszar „wydłużył się” o ponad 4 m.Pierworys z naniesionymi wynikami pomiarów był na ukończeniu. Nie można było wprowadzić poprawek graficznych wynikających z nowych współrzędnych.Zaprosiłem rewidenta pomiarów w celu uratowania pier- worysu. Przyjechał kolega Franciszek Ćwikliński, zbadał sprawę i wyraził zgodę na pozostawienie pierworysu pierwotnego z warunkiem wprowadzenia współczynnika korygującego miary graficzne i odpowiedniego współczynnika powierzchniowego.Do dnia 21 grudnia trwały powtórne pomiary sieci poligonowych i uzupełniające pomiary starego stanu posiadania. Nawet w grudniu zdarzały się wypadki załamywania się tafli lodowej pod nogami i wpadki do zimnej wody czy mazi bagiennej. Po wyjściu woda zamarzała na spodniach.22 grudnia wyjeżdżamy wreszcie na około 1,5 miesiąca zimowych wakacji — do domowych pieleszy.

(ciąg dalszy w następnym, numerze)
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Prawo ściga brakorobów
— geodeci winowajcamiZakłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej budowały galwanizernię. W związku z tym zawarły z przedsiębiorstwem geodezyjnym umowę o wykonanie robót związanych z obsługą geodezyjną budowy. Zakres tych prac opisano w kosztorysie szczegółowym. Pracownicy przedsiębiorstwa geodezyjnego mieli wytyczyć budynek galwanizerni i osie słupów fundamentowych. Czynności te wykonano na podstawie planów budowlanych fundamentów i kopii planu zagospodarowania terenu, otrzymanych z Zakładów Elektrotechniki Motoryzacyjnej. Na planie sytuacyjnym była uwaga: przed wytyczeniem obiektu porozumieć się z projektantem. Geodeci zlekceważyli ją.Osie słupów wytyczono i wkrótce wykonawca przystąpił do kopania ziemi, zbił szalunki i założył zbrojenie. Grudzień tego roku był dość ciepły, nic więc nie stało na przeszkodzie, żeby zacząć zalewanie betonem.Trzy'miesiące później inwestor zorientował się, że budynek galwanizerni wytyczono źle. Wstrzymano prace. Porozumiano się z projektantem, nie znalazł on jednak sposobu na uniknięcie strat. Można było przerobić projekt, tworząc zamienny plan fundamentów, ale wymagało to przesunięcia części gotowych już stropów fundamentowych. Dodatkowe koszty przerobienia projektu obciążyły inwestora kwotą 57 805 zł, a robót związanych z przesunięciem stóp fundamentowych — 3 040 757 zł.Inwestor wniósł do arbitrażu gospodarczego roszczenie o odszkodowanie. Domagał się zwrotu 3 098 562 zł od przedsiębiorstwa geodezyjnego. Sprawa była na tyle jasna, że Okręgowa Komisja Arbitrażowa, ustaliwszy odpowiedzialność tego przedsiębiorstwa, zasądziła zwrot całej kwoty. Przedsiębiorstwo geodezyjne odwołało się wówczas do Głównej Komisji Arbitrażowej — odwołanie zostało jednak oddalone. Od orzeczenia Głównej Komisji Arbitrażowej rewizję nadzwyczajną wniósł prezes Głównego Urzędu Geodezji ɪ Kartografii, twierdząc, że do szkody przyczynili się inwestor i wykonawca, bowiem przed zabetonowaniem fundamentów nie dopełnili obowiązku sporządzenia pomiarów inwentaryzacyjnych. Inwestor i wykonawca nie dopełnili obowiązku kontroli robót, naruszając przepisy art. 50 i 51 prawa budowlanego. Poza tym inwestor nie dostarczył geodetom wymaganej przepisami dokumentacji do wytyczenia fundamentów. Kolejny zarzut rewizji został skonstruowany nie mniej zaskakująco niż poprzedni. Otóż, jeśli projektant opracował zamienny projekt fundamentów, to znaczy, że musiało być więcej wad...Zespół rewizyjny Głównej Komisji Arbitrażowej zauważył, ze umowa między inwestorem a wykonawcą ma charakter "Umowy-rezultatu”. Przedsiębiorstwo geodezyjne — jako wykonawca — ponosi zatem z tytułu rękojmi odpowiedzialność Za wady i jest zobowiązane do wynagrodzenia inwestorowi szkody, wynikającej z nienależytego wykonania zobowiąza- nia. Są jednak okoliczności usprawiedliwiające przedsiębiorstwo geodezyjne. Obowiązek wykazania tych okoliczności spoczywa na obwinionym. Wykazano również nietrafność zarzutu prezesa GUGiK, jakoby na inwestorze i generalnym Wkonawcÿ ciążył obowiązek wykonania pomiarów inwentaryzacyjnych. Przepisy określają, kiedy inwestor musi wykonać takie pomiary, przy czym ich celem nie jest sprawdzenie prawidłowości wytyczenia, lecz ewidencja obiektu, służąca późniejszym potrzebom komunalnym. Sprawdzenie zgodności położenia fundamentów z projektem jest konieczne Przy budowie mostów, wiaduktów i kominów przemysłowych.Skoro więc na inwestorze i wykonawcy robót budowlanych nje ciążył obowiązek przeprowadzenia dodatkowych pomiarów, a bez nich nie można było spostrzec wadliwego wyty- ɑzenia fundamentów, to brak podstaw do uznania ich współ- °dpowiedzialności za szkodę, spowodowaną przez geodetów. Z podobnych przyczyn rewizja wykazała, że inwestor i wykonawca robót budowlanych nie musieli prowadzić wewnętrznej kontroli robót, o której mowa w art. 50 i 51 prawa budowlanego. Na podstawie art. 3 prawa budowlanego inwestor nie ma bowiem obowiązku sprawdzania jakości robót w czasie ich wykonywania, ma jedynie takie uprawnienie.Inwestor rzeczywiście nie dostarczył przedsiębiorstwu geo- deZyjnemu plami realizacyjnego terenu inwestycji. Nie miało tɑ jednak wpływu na zakres jego odpowiedzialności, gdyż, zgodnie z przepisami, właśnie ono jest zobowiązane do skompletowania wszystkich istniejących podkładek geodezyjnych ’ to przed zawarciem umowy. Zważywszy, że pracownicy Przedsiębiorstwa geodezyjnego nie zastosowali się do uwagi 0 konieczności porozumienia się z projektantem, brak jest Podstawy do przyjęcia współodpowiedzialności inwestora.

Zespół rewizyjny Głównej Komisji Arbitrażowej nie uznał także zarzutu, że konieczność przesunięcia stóp fundamentowych wynikała z wad projektu budowlanego. Korekta projektu miała jedynie ułatwić dalszą rozbudowę obiektu. Gdyby budynek wytyczono prawidłowo, zmiana projektu nie byłaby potrzebna. Stanowisko to podzielił również biegły.Rewizję nadzwyczajną oddalono, utrzymując w mocy orzeczenie. Obie sprawy pochłonęły wiele czasu, ludzi, absorbowały instancje i urzędy, chociaż -w świetle obowiązujących przepisów wydawały się proste. Rzecz jednak w tj,m, że przepisy trzeba znać.
J.F.Opracowano na podstawie orzeczeń opublikowanych we wkładkach do Przeglądu Ustawodawstwa Gospodarczego, poz. 1514 i 1451.

Od RedakcjiZamieszczony tekst Geodeci winowajcami z artykułu pt.: 
Prawo ściga brakorobów — przedrukowujemy za zgodą Redakcji z czasopisma Zarządzanie nr 3 ’83Redakcja Przeglądu Geodezyjnego postanowiła udostępnić ten tekst całemu środowisku geodezyjnemu w przeświadczeniu, że stanowi on poważne ostrzeżenie przed możliwymi konsekwencjami zdarzającej się niekiedy lekkomyślności, polegającej na nieuwzględnieniu klauzul zawartych w dokumentacji projektowej otrzymywanej do wytyczenia. Nie jest zamiarem Redakcji nakłanianie do dyskutowania z konkretnymi prawomocnymi orzeczeniami, ale omówiona sprawa stanowi naszym zdaniem wyraz kłopotów i trudności, które mogą wynikać z niedomówień w obowiązujących przepisach dotyczących trybu pozyskiwania i kontrolowania aktualności dokumentacji projektowej, mocy prawnej i oceny z etycznego punktu widzenia zawartych w niej klauzul, uprawnień i obowiązków projektanta, inwestora i geodety. Sądzimy, że na tle tej sprawy koleżanki i koledzy, którzy mają doświadczenie w zakresie geodezyjnej obsługi inwestycji, zechcą podzielić się uwagami na temat istniejącego systemu organizacyjnego i prawnego — z. myślą o propozycjach ewentualnych jego korekt.Mamy na myśli głównie takie korekty, które mogłyby służyć nie tylko zwiększeniu ochrony prawnej i finansowej jednostek geodezyjnych, ale które przyczynią się do ograniczenia możliwości wystąpienia sytuacji grożących stratami w gospodarce narodowej wskutek niedociągnięć projektowych i zbyt słabego zobowiązania inwestora oraz projektanta do dbałości, aby wśród kontrahentów nie krążyły dokumentacje niejednoznaczne lub zdezaktualizowane.Inż, TADEUSZ FREJEK
Chełm

O wyższą rangę społeczną zawodu geodetyTak się powszechnie utarło, że wszelkie osiągnięcia i sukcesy w wielu dziedzinach naszego życia gospodarczego przypisuje się różnym fachowcom z wielu branż, między innymi: budowlanym, energetykom, mechanikom, architektom, handlowcom, hutnikom itd., zapominając najczęściej o pewnej grupie zawodowej jaką stanowią geodeci. Na stronach gazet centralnych i terenowych są zamieszczane duże zdjęcia zasłużonych brygad montażowych, kolejowych, murarskich, energetycznych itp. wraz z odnośnym artykułem, rzadko zawierającym w swojej treści informację o udziale geodetów w osiągnięciu tak wspaniałych wyników. Nie byłoby w tym nic dziwnego, gdyby ci zapomniani geodeci tkwili rzeczywiście za parawanem życia gospodarczego kraju, wykonywali jakieś abstrakcyjne prace trochę dla siebie, a trochę na użytek społeczny. Ale tak nie jest. To, że jest to praca, której efekty są najczęściej mało widoczne, wykonywana często przy ogromnym wysiłku i zaangażowaniu załóg geodezyjnych, nie świadczy bynajmniej, że nic się tu nie dzieje. Rola geodetów jest olbrzymia, choć wyniki ich pracy są mało dostrzegalne. Na każdym odcinku budowy i rozbudowy naszych miast i wsi, zakładów przemysłowych, fabryk, ciągów komunikacyjnych drogowych, kolejowych i wodnych bardzo istotne znaczenie mają prace geodetów. Mało tego, nawet w obecnych badaniach przestrzeni kosmicznej bardzo poważny jest udział geodetów specjalizujących się w astronomii geodezyjnej.Jak wiadomo, na cykl produkcyjny jakiejś inwestycji składają się dwa podstawowe etapy: przygotowanie dokumentacji techniczno-kosztorysowej i proces budowy, względnie rozbudowy. Zarówno w pierwszym, jak i w drugim etapie produkcyjnym udział geodetów jest niezbędny. Dość powiedzieć, że żadna dokumentacja realizacyjna nie będzie przy- •gotowana, jeżeli nie poprzedzi ją dokumentacja geodezyjno- 
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prawna, na którą składają się: uaktualniona mapa terenu przeznaczonego pod inwestycję, wyniki przeprowadzonego na gruncie dochodzenia w zakresie stanu prawnego nieruchomości (ustalenie prawnych właścicieli gruntów) oraz wydzielenie na terenie, zgodnie z lokalizacją, granic przyszłej inwestycji. W drugim etapie procesu budowy również żaden obiekt nie będzie rozpoczęty, jeżeli nie zostanie on uprzednio wyznaczony i opalikowany (ławy fundamentów) — też przez geodetów. Gdy zaczną rosnąć kondygnacje budynków, wieże i kominy fabryczne udział geodetów jest również potrzebny. Badają oni za pomocą instrumentów geodezyjnych, czy właściwie i pionowo są ustawiane ściany budynków, osie wież, kominów i masztów, czy w poziomie są układane stropy obiektów budowlanych, suwnice w halach fabrycznych. Przy wznoszeniu na przykład budowli wodnych (zapory) udział geodetów jest niezbędny zarówno w samym cyklu budowy, jak i po jej zakończeniu; prowadzone są bowiem długotrwałe obserwacje przy użyciu aparatury geodezyjnej w zakresie stopnia i rozmiaru osiadania i odkształceń konstrukcji żelbetonowych. Budowa, rozbudowa i obsługa różnych kopalni również nie odbędzie się bez pracy geodetów. Wykonują oni tam różne prace Wytyczeniowe związane między innymi z drążeniem nowych .chodników, pomiary dotyczące określenia pola i objętości wydobytegp surowca i inne prace realizacyjne. Budowa nowych oraz modernizacja istniejących szlaków i stacji kolejowych wymaga czynnego udziału geodetów, których obecność zarówno przed podjęciem budowy, jak i w czasie jej trwania jest konieczna. Budowa arterii i węzłów komunikacyjnych przebiega również przy aktywnym współudziale geodetów. Nieocenione usługi daje dziś fotogrametria lotnicza i naziemna (jeden z działów geodezji) stosowana od wielu lat zarówno w inżynierii lądowej, jak i, wodnej, w górnictwie, geologii, przy sporządzeniu planów inwentaryzacyjnych obiektów budowlanych, a w szczególności zabytków architektonicznych oraz w wielu innych dziedzinach. Pomijam tu już olbrzymie zadania jakie wykonują geodeci przy opracowaniu nowych map i aktualizacji istniejących, co wymaga niesłychanie żmudnych i długotrwałych pomiarów w terenie, ponieważ czynności te są znane ogółowi społeczeństwa, który właśnie prace geodety kojarzy sobie najczęściej tylko z wykonywaniem pomiárów w celu uzyskania map. Natomiast o całej gamie innych prac — które w ogólnych zarysach przedstawiłem powyżej — wie mało lub wcale. Warto podkreślić przy tym ogromną odpowiedzialność jaka ciąży na geodetach przy wykonywaniu zadań, zwłaszcza przy pracach realizacyjnych. I tak, na przykład realizacja zaprojektowanego obiektu na wadliwie sporządzonej mapie okaże się w praktyce niemożliwa z uwagi na fałszywy obraz terenu jaki ta mapa sobą przedstawia. W konsekwencji pociąga to za sobą zarówno dodatkowe koszty jak i znaczne opóźnienie samej inwestycji. Znacznie większą odpowiedzialność ponoszą geodeci przy wspomnianych pracach realizacyjnych, to jest w omówionym wyżej cyklu budowy inwestycji. Złe wyznaczenie projektu budowli na gruncie (nawet z różnicą paru metrów) może spowodować przykre i nieodwracalne następstwa. Wiadomo bowiem, że plany realizacyjne zawierają w swojej treści cały kompleks zarówno budowli zewnętrznych, jak i uzbrojenia terenu. Niewłaściwe usytuowanie na gruncie jednego z tych elementów planu może spowodować sytuację, że dla jakiegoś innego projektowanego elementu zabraknie już miejsca w terenie. Skutki takiego wytyczenia dadzą wyraźnie znać o sobie, szczególnie wtedy gdy niektóre wyznaczone obiekty zostaną już wybudowane. To samo dotyczy obserwacji geodezyjnych prowadzonych podczas wznoszenia ścian, kominów i wież, bowiem wadliwe bądź niesumienne ich wykonywanie może spowodować, że obiekt zostanie zbudowany z odchyleniem od pionu i skojarzy się nam wówczas z historyczną wieżą w Pizie.Kiedyś, pewien starszy człowiek z wykształceniem wyższym, piastujący dość odpowiedzialne stanowisko w urzędzie zapytał mnie wprost: „Co wy jeszcze właściwie robicie, przecież wszystko jest już pomierzone, a wy ciągle, że dużo pracy?” Poczułem się lekko zażenowany, nie dlatego, że brak mi było na to pytanie odpowiedzi, ale dlatego, że ten człowiek bądź co bądź i wiekiem starszy i o światłym umyśle tak mało o nas wie — prawie nic. I pomyślałem sobie z nie- tajonym smutkiem o tych, których wyniki pracy są widoczne i wymierne w przestrzeni, jak: domy wznoszone przez budowlanych, drogi budowane przez drogowców, węgiel wydobywany przez .górników, stal wytapiana przez hutników itd., i o tych rozsianych po terenie geodetach, którzy w oczach wielu pozostają za plecami tamtych i w cieniu zachodzących przemian gospodarczych kraju. Przypomniały mi się wówczas pierwsze lata powojenne, kiedy na wschodnich i centralnych terenach Polski była prowadzona na szeroką skalę reforma rolna, której głównymi bohaterami 

byli właśnie geodeci (dawniej mierniczowie). Ci właśnie geodeci z narażeniem własnego życia, pod kulami karabinów band bojkotujących reformę, przeprowadzali parcelację majątków Obszarniczych, w celu nadania ich później chłopom. Wielu z nich poległo wówczas od zdradzieckich kul na stanowisku pracy. Ten doniosły wkład pracy polskiej geodezji w dzieło przeprowadzenia reformy rolnej został wysoko oceniony przez władze i społeczeństwo. Ten ofiarny czyn polskich geodetów odbił się głośnym echem w kraju i poza jego granicami, poprzez wszystkie środki masowego przekazu, a w ostatnich latach stał się tematem (jakby dla przypomnienia) filmu telewizyjnego. I pomyślałem sobie, że trzeba dopiero wielkich akcji i ofiar w ludziach by wyeksponować ich wysiłek, by zainteresować nim społeczeństwo. Późniejsze lata zmobilizowały znów szerokie rzesze polskich geodetów do następnej akcji zakrojonej na skalę ogólnokrajową. Kraj potrzebował pilnie map dla terenów miast i wsi, bez których nie mogło być mowy o żadnym planowaniu przestrzennym, projektowaniu jednostek osadniczych i wielkich inwestycji, ¡ czy też zbilansowaniu gruntów gospodarstw rolnych i działek budowlanych w celu ich właściwego opodatkowania itd. Wojna zniszczyła zasoby mapowe kraju, a pozostałe fragmentaryczne mapy nie przedstawiały większej wartości. I tu również geodeci przystąpili do pracy z całym zaangażowaniem i poświęceniem, by sprostać potrzebie chwili. Wykonali swoje zadania w możliwie szybkim tempie i było to niewątpliwie olbrzymie osiągnięcie. W tej akcji, przeprowadzanej w spokoju i bez ofiar w ludziach, stali się mniej widoczni i nieco zapomniani. Dziś, dzięki tym mapom i ciągłej ich aktualizacji z uwagi na nieprzerwany proces inwestycyjny, dokonują się olbrzymie przemiany gospodarcze w kraju. W jednym i drugim przedsięwzięciu państwowym geodeci sprawdzili się i udowodnili swoją postawą i wytężoną pracą, że z każdej akcji do której powoła ich naród — niezależnie od stopnia trudności i niebezpieczeństwa — wywiążą się w sposób należyty. Dziś, kiedy minęło wiele lat od tamtych czasów, udział i rola geodetów nie zmalały, a ich wysiłek i poświęcenie jest również wielkie jak w tamtych pierwszych ■ latach powojennych. I wydaje mi się, że ta praca i ten trud, uwidaczniający się w każdym przedsięwzięciu inwestycyjnym powinny znaleźć poczesne miejsce w całym złożonym cyklu budowy oraz należną aprobatę i uznanie wśród innych zawodów i społeczeństwa. Nie znaczy to, że potocznie mówiąc „pchamy się na afisz”, ale odpowiednie wyeksponowanie poprzez środki masowego przekazu znacznego i uwarunkowanego krótkimi terminami wkładu pracy brygad geodezyjnych, które są rozsiane po wszystkich budowach naszego regionu i kraju — będzie jakąś nagrodą i satysfakcją, a tym samym — dla tej nielicznej rzeszy specjalistów — mocnym bodźcem do dalszej wytężonej pracy.W świadomości znaczniej większości tych fachowców, z którymi stykam się na co dzień, rodzi się pewne przeświadczenie, że ich wysiłek jest niedoceniany, bo mało znany szerszemu ogółowi. Nawet wśród specjalistów z innych branż poy kutuje przekonanie, że to czy owo geodeta powinien zrobić szybciej, bo liczy się u nich tylko sam merytoryczny cykl budowy, od zalania fundamentów do postawienia wiechy na dachu, a więc to co widoczne i namacalne. Dochodzi do tego, że w opracowanych harmonogramach inwestycyjnych niejednokrotnie nie uwzględnia się czasu potrzebnego do wykonania aktualnej dokumentacji geodezyjno-prawnej dla danej inwestycji, jak również czasu niezbędnego do przeprowadzenia szeregu prac realizacyjnych (między innymi wytyczenia). Prowadzi to do tego, że wymaga się od geodetów wykonania — w terminach nie do przyjęcia — takich czy innych prac tłumacząc, że w przeciwnym razie leży się z planem i obiekt nie zostanie oddany do użytku w terminie. Często właśnie w takich wypadkach praca geodetów sprowadza się do roli „pogotowia geodezyjnego”, które przy olbrzymim wysiłku i nakładzie pracy (w godzinach popołudniowych w terenie, wieczornych i nocnych — przy pracach kameralnych) stara się sprostać wymogom inwestorów. A wszystko to dla- ∣ tego, że cały harmonogram prac na obiekcie ąie został dograny.Jak ważna i niezbędna jest funkcja geodetów w procesie budowy i rozbudowy kraju świadczy również fakt, że są oni zatrudniani w wielu różnych resortach: pracują w biurach projektowych, dużych zakładach przemysłowych, kolejnictwie, rolnictwie, leśnictwie, komunikacji, budownictwie, górnictwie itd.Dlatego wydaje mi się, wracając do wstępu tego artykułu, że pełniejsze i częstsze 'wydobywanie na światło dzienne tej mało widocznej, ale jakże efektywnej pracy geodetów i ich sylwetek, bardziej wnikliwa obserwacja ich trudu i bolączek — będzie ku pożytkowi ich samych i ogółu społeczeństwa. Warto więc pokusić się o pokazanie od czasu do czasu na łamach prasy zdjęcia pracującego zespołu geodezyjnego.

W d się w kaden< Główn cone s rzysze: du Gl stępuj: Kazim Wodnii Stanisl chut członel k i e t : deuszPow misje Badań Ekspoi Tadeu NTiB Relaks sk a, Wnios Kwali ds. M szek ( Kosi Andrz Wlodz Rrzest -Wil Romai żeński rów - lenia : Żuk< i Tecl Adam mowa nisław Zespol BartNa ny zg Beleg«— \ 1983 zwycz miesi«— i Pomoi 8 zlot śmierl
WspółW c się Głowi stracj środo- rzemW ■ no za służbj widzi rzysze Wi Gi traîne Wowe

34



Z ZYCIA ORGANIZACJI
i z tzΛ~e×v∖M

Informacje z prac Prezydium i Zarządu Głównego SGP 
w okresie od 12 kwietnia do 13 czerwca 1983 roku

W dniu. 13 czerwca 1983 roku odbyło się w Warszawie pierwsze w bieżącej kadencji plenarne zebranie Zarządu Głównego SGP. Zebranie było poświęcone sprawom organizacyjnym Stowarzyszenia. Wybrano Prezydium Zarządu Głównego, do którego weszły następujące osoby: przewodniczący — Kazimierz Czarnecki; wiceprzewodniczący — Wiesław Januszko, Stanisław Kluska, Stanisław P a- chuta; skarbnik — Władysław Kluz, członek Prezydium — Henryk B erki e t a, sekretarz generalny — Tadeusz K u ź n i c k i.Powołano następujące Główne Ko- r∏isje SGP i ich przewodniczących: ds. Badań Polarnych — Jan Cisak, ds. Eksportu i Współpracy z Zagranicą — Tadeusz Dzikiewicz, Informacji KTiB — Alicja Łuczyńska, Imprez Relaksowych — Wanda Tomaszewska, ds. Koordynacji i Realizacji Wniosków — Lech Staniszewski, Kwalifikacyjna — Henryk Le śn iok, ds. Młodej Kadry Geodezyjnej — Leszek Cieciura, Morska — Zbigniew Kosiarz, ds. Muzeum i Wystaw — Andrzej Makowski, Odznaczeń — Włodzimierz Balcerek, Planowania Rrzestrzennego i Ochrony Środowiska ^~~ Wiktor Richert, Regulaminowa — Roman Cichosz, Samopomocy Kole- zęńskiej — Jerzy Rękawek, Seniorów — Zbigniew Kuczyński, Szko- ɪθnia i Kadr Geodezyjnych — Wojciech Żukowski, Zarządzania, Organizacji 1 Techniki — Bogdan Ney, Zawodu — Adam Koncewicz, Rada Progra- rnowa Przeglądu Geodezyjnego — Stanisław Pachuta, Rada Techniczna Zespołu Rzeczoznawców — Tadeusz Bartoszewski.Na zakończenie obrad Zarząd Główny zgodnie z uchwałą XXVIII Zjazdu Delegatów SGP podjął dwie decyzje:— wprowadzającą od dnia 1 Iipca 1983 roku wyższe składki członków zwyczajnych w wysokości 30 złotych miesięcznie;— ustalającą składkę na Fundusz Pomocy Koleżeńskiej w wysokości ɛ złotych oraz wysokość odprawy pośmiertnej w wysokości 21 000 złotych.
Współpraca z władzamiW dniu 21 kwietnia 1983 roku odbyło się spotkanie Prezydium Zarządu Głównego SGP z ministrem administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska — gen. dyw. Włodzimierzem Oliwą.W trakcie spotkania przedyskutowano zagadnienia związane z organizacją służby geodezyjnej w Polsce. Minister widzi potrzebę, podobnie jak Stowarzyszenie, nadania Głównemu Urzędowi Geodezji i Kartografii statusu centralnego organu administracji państwowej w zakresie geodezji.

Omówiono również zagadnienia płacowe i socjalno-bytowe geodetów.Na zakończenie zaproszono ministra na XXVIII Zjazd Delegatów SGP.
OdznaczeniaNa wniosek Stowarzyszenia Geodetów Polskich, Naczelna Organizacja Techniczna nadała aktywistom SGP Odznaki Honorowe NOT. Złote odznaki otrzymali: Włodzimierz Balcerek, Stanisław Bartman, Franciszek Bodych, Stefan C a c o ń, Piotr F a- b i a ń s k i, Jerzy Fellmann, Grażyna Gajewicz - Szwarlik, Hieronim Jurczyński, Zofia Kasperska, Włodzimierz Kuberka, Tadeusz Lakomski; Srebrne odznaki: Henryk Biniecki, Celina Cebula, Kazimier/ Chudzikiewicz, Jan Cisak, Tadeusz Dąbkowski, Andrzej Dąbrowski, Danuta Dąbrowska, Stanisław Furtak, Adam Gnieciak, Arian Kostyrka, Władysław Krawiec, Włodzimierz K u- n a c h, Marian Łacina, Ludwik Markowicz, Zbigniew Olszewski, Witold P a k i e ł a, Wojciech Podkościelny, Florian Polo- ć z e k, Bogumiła Rembiasz, Bohdan Stępień, Mieczysław Strzelecki, Roman Szwarc, Mieczysław Swi- tajewski, Wiesław Tomczyk, Zygmunt Traczewski, Władysław Wojtkowiak, Ryszard W o źn i a k, Adolf Wróbel.
Imprezy Szlwleniowe i relaksoweW dniach 18—20 kwietnia 1983 roku odbył się w Lublinie V Ogólnopolski Konkurs Wiedzy Geodezyjnej i Kartograficznej.W Konkursie startowały trzyosobowe reprezentacje z 14 średnich szkół geodezyjnych z terenu całego kraju.Należy podkreślić wysoki poziom wiedzy u wszystkich uczniów oraz bardzo dobrą organizację Konkursu. Organizatorem był oddział wojewódzki SGP w Lublinie.W trakcie tej imprezy w dniu 19 kwietnia 1983 roku odbyło się w Lublinie I sympozjum nauczycieli szkół geodezyjnych. Pedagodzy z 12 szkół omówili formy szkolenia średniej kadry geodezyjnej oraz wystąpili z szeregiem wniosków, których realizacja umożliwi lepsze przygotowanie techników do pracy zawodowej.W dniu 21 kwietnia 1983 roku odbyło się w Warszawie seminarium na temat: Kształcenie geodetów urządze- 
niowców rolnych — modyfikacja pla
nów i programów nauczania w szkol
nictwie wyższym. Referat wprowadzający do dyskusji wygłosił Mieczysław Stelmach. W seminarium wzięło udział około 80 osób. Organizatorem była Sekcja Geodezji Urządzeń Rolnych.

W dniach 27—29 maja 1983 roku, Sekcja Geodezji Miejskiej, wspólnie z Oddziałem Wojewódzkim SGP w Nowym Sączu, zorganizowała w Nowym Sączu kolejną sesję z cyklu „Aktualne zagadnienia geodezji'’ na temat: Prob
lemy gospodarki terenami, renty grun
towej i ewidencji gruntów. W czasie obrad wygłoszono 15 referatów oraz 5 komunikatów. Zorganizowano również wycieczkę do Krakowa. W obradach wzięło udział około 250 osób, w tym przedstawiciele stowarzyszeń geodezyjnych z Bułgarii, Czechosłowacji i Węgier.W dniu 23 maja 1983 roku nastąpiło otwarcie w Muzeum Techniki NOT w Warszawie wystawy pt. Fotogra
metria w architekturze. Organizatorem wystawy była Główna Komisja ds. Muzeum i Wystaw SGP oraz Muzeum Techniki NOT.Podczas otwarcia mgr inż. arch. Teresa Kanclerz oraz mgr inż. Wacław Kłopociński wygłosili referaty związane tematycznie z wystawą.
Sprawy organizacyjnePrezydium zatwierdziło plan imprez naukowo-technicznych na 1984 rok, w których wezmą udział, w ramach wymiany bezdewizowej, przedstawiciele stowarzyszeń geodezyjnych z państw socjalistycznych — sympozjum na temat: Fotogrametria i teledetekcja w 
zagadnieniach inżynierskich (Kraków, 10—11 1X 1984 r.); — konferencja naukowo-techniczna na temat: Składnica 
geodezyjna, jej organizacja i praca (Poznań, IV kwartał 1984 r.); narada Klubu Użytkowników ETO w Geodezji na temat: Informatyka w geodezji 
i kartografii (IV kwartał 1984 r.).W roku bieżącym do dnia 13 czerwca Zarząd Główny SGP dofinansował następujące imprezy ogólnopolskie: I Mistrzostwa Polski Geodetów w Piłce Siatkowej (20 000 złotych), IV Mistrzostwa Polski Geodetów w Piłce Nożnej (30 000), I Szachowe Mistrzostwa Polski Geodetów (20 000), VIII Mistrzostwa Polski Geodetów w Brydżu Sportowym (31 000), Konkurs Wiedzy Geodezyjnej (40 000).Poza tym na każdą z tych imprez były przez Zarząd Główny SGP fundowane puchary lub nagrody.Udzielono zapomogi na ogólną sumę 13 000 złotych.
Współpraca międzynarodowaW dniach 14—15 kwietnia 1983 roku odbyła się w Halle (NRD) konferencja naukowo-techniczna na temat: Racjo
nalne sporządzanie i możliwości wyko
rzystania map Wielkoskalowych. Stowarzyszenie Geodetów Polskich delegowało na tę imprezę w ramach wymiany bezdewizowej Lecha Brok- m a n a i Jerzego L e m p ę.
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W dniach 17—19 maja 1983 roku odbyło się w Mińsku XIV Spotkanie Przewodniczących i Sekretarzy Generalnych Stowarzyszeń Geodezyjnych z państw socjalistycznych. W Spotkaniu wzięli udział przedstawiciele z Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, Polski, Węgier i ZSRR. W czasie trzydniowych obrad omówiono wykonanie uchwał XIII Spotkania, które odbyło się w 1981 roku w Bułgarii, rolę i zadania stowarzyszeń naukowo-technicznych w rozwijaniu mechanizacji i automatyzacji w geodezji; zgłoszono plany imprez naukowo-technicznych organizowanych przez poszczególne stowarzy

szenia w latach 1983—1986; przedyskutowano porządek obrad XV Spotkania, które odbędzie się w Polsce; przedyskutowano szereg spraw związanych z obradami kongresu FIG w Sofii; zapoznano się z działaniem poszczególnych stowarzyszeń geodezyjnych z państw socjalistycznych w różnych' międzynarodowych organizacjach geodezyjnych, fotogrametrycznych, i kartograficznych.Delegacja polska w składzie: Zdzisław Adamczewski i Tadeusz Kuznicki przekazała wszystkim delegacjom zaproszenie na XV spotkanie w Polsce, które odbędzie się w 1985 

lub w 1986 roku i zaproponowała, aby myślą przewodnią tego spotkania była ochrona środowiska naturalnego człowieka.Protokół z omawianego spotkania jest do wglądu w biurze Zarządu Głównego SGP.W dniach 3—4 czerwca 1983 roku Stowarzyszenie Geodetów Jugosławii zorganizowało w Bled konferencję naukowo-techniczną na temat: Automaty
zacja w geodezji. W ramach wymiany bezdewizowej SGP delegowało na tę imprezę: Zdzisława Domagałę i Witolda Gedymina.

T. Kuznicki

V Ogólnopolski Konkurs Wiedzy Geodezyjnej i Kartograficznej 
Lublin, 18—20 IV 1983 r.

Przez 3 dni mury Zespołu Szkół Geo- dezyjno-Drogowych w Lublinie rozbrzmiewały jedynym tematem rozmów. Mówiono o ciekawych, dość trudnych i pracochłonnych zadaniach pisemnych, o metodach ich rozwiązywania, o testach i możliwościach ich wypełnienia, o pozornie skomplikowanych zadaniach terenowych. Przyczyną tego niecodziennego wydarzenia był V Ogólnopolski Konkurs Wiedzy Geodezyjnej i Kartograficznej młodzieży średnich szkół geodezyjnych.Na konkurs zorganizowany przez Zarząd Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich i Zespół Szkół Geodezyjno- Drogowych w Lublinie zgłosiło się z całego kraju 14 trzyosobowych drużyn — zwycięzców eliminacji wojewódzkich.Organizatorzy wywiązali się ze swoich obowiązków na przysłowiowy medal. Podkreślali to wielokrotnie uczestnicy i ich opiekunowie-nauczyciele przedmiotów geodezyjnych, dając wyraz swojemu zadowoleniu z doskonale przygotowanego spotkania. Proponowali, aby następne konkursy odbywały się zawsze w Lublinie.Nie od rzeczy będzie więc omówienie przebiegu konkursu i przedstawienie jego bohaterów.
1. OrganizacjaCałość prac przygotowawczych spoczywała na barkach kilkunastoosobowego Komitetu Organizacyjnego pracującego pod przewodnictwem mgr Edwarda Krawczyka — dyrektora ZSGD w Lublinie. Wśród tych, którzy kosztem wielu godzin pracy przygotowali a później prowadzili imprezę byli: Jan Zięba, mgr inż. Eugeniusz Tes, mgr inż. Ryszard Bodys, inż. Krystyna Borys, inż. Andrzej Brylowsk i, mgr inż. Jakub W. Frelek, inż. Tadeusz Korulczyk, mgr inż. Janusz Kosior, mgr inż. Józef Kuna, mgr Zofia Mazurek, mgr inż. Henryk Mazurek, mgr inż. Stanisława N u- r e k, mgr inż. Stanisław Zaremba.Konkursowi patronował ZG SGP. Finansowej pomocy w postaci nagród rzeczowych udzieliły: GUGiK, ZG SGP, Zarząd Koła ZSMP przy OPGK w Szczecinie oraz instytucje, przedsiębiorstwa i organizacje miejscowe: OPGK, 

WBGiTR, Kuratorium Oświaty i Wychowania, Uslugowo-Dokumentacyjna Spółdzielnia Pracy „Technoplan”, Okręgowy Ośrodek Rzeczoznawstwa i Doradztwa Rolniczego ZW ZSMP, Komenda Chorągwi ZHP.
2. Przebieg konkursuKonkurs poprzedziło uroczyste otwarcie, którego dokonał przewodniczący Komitetu Organizacyjnego — mgr Edward Krawczyk witając serdecznie wszystkich uczestników, ich opiekunów, jury konkursowe oraz zaproszonych gości. W krótkim wystąpieniu wzrócił uwagę na fakt, że jedną z form działalności mającej na celu podniesienie wyników nauczania są ogólnopolskie 

Uczestnicy konkursukonkursy wiedzy geodezyjnej i kartograficznej. Myśl organizowania tych konkursów zrodziła się przed siedmiu laty w murach ZSGD w Lublinie.

Następnie przemawiali: w imieniu ZG SGP — doc. dr hab. inż. Jerzy Fel 1- m a η n z Politechniki Warszawskiej, który stwierdził, że udział w konkursie ogólnopolskim jest zaszczytem i wyróżnieniem dla jego uczestników, oraz prof, dr hab. inż. Józef Wędzony z AGH w Krakowie. Podkreślił on, że uczestnicy podjęli rywalizację w prezentowaniu swojej wiedzy i umiejętności w dziedzinie geodezji.Wszyscy mówcy życzyli sukcesu uczestnikom, a dalszego powodzenia organizatorom następnych konkursów.Tradycyjnie, konkurs przeprowadzono w dwu etapach.Pierwszy etap — eliminacje, trwał dwa dni. W pierwszym dniu uczestnicy rozwiązywali zadania pisemne i testy, 

w drugim — wykonywali zadania terenowe w obrębie Muzeum Wsi Lubelskiej, połączone ze zwiedzaniem tego muzeum. Uczestnicy mogli ochłonąć z
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Wrażeń i odetchnąć głębiej świeżym powietrzem na wycieczce zorganizowanej do Nałęczowa.Jury Konkursu pod przewodnictwem Prof. Józefa Wędzonego w składzie: doc. dr hab. inż. Jerzy Fell- ®ann, dr inż. Marian Sołtys, mgr ɪnz. Jerzy Orszulak, mgr inż. Janusz Chludziński, mgr inż. Eugeniusz Karwowski, mgr inż. Eugeniusz Tes pracowało przez dwa dni do późnych godzin nocnych. Po ostatecznym sprawdzeniu i podsumowaniu Wyników ustalono miejsca zespołowe i Wyłoniono jedenastu finalistów (dwaj ostatni zdobyli jednakową liczbę punktów).Drugi etap stanowił finał. Kolejność udziału w finale ustalono drogą losowania. Finaliści losowali również zestawy pytań. Przebieg finałów obserwowali z wielkim napięciem i zainteresowaniem wszyscy uczestnicy konkursu, ɪeh opiekunowie oraz uczniowie klas starszych ZSGD.

3. Wyniki konkursuW klasyfikacji zespołowej kolejne miejsca zajęły: Zespół Szkół Geodezyj- no-Drogowych w Lublinie (351 punktów), Zespół Szkół Zawodowych w Opolu (316), Zespół Szkół Zawodowych w Zelechowde (289), Centrum Kształcenia Ustawicznego we Wrocławiu (282), Technikum Geodezyjno-Drogowe w Jarosławiu (271), Zespół Szkół Geodezyjno- Drogowych w Warszawie (242), Zespół Szkół Technicznych w Katowicach (222), Zespół Szkół Budowlano-Geode- zyjnych w Białymstoku (219), Zespół Szkół Budowlano-Geodezyjnych w Łodzi (216), Państwowa Szkoła Budowlana w Gdańsku (210).W klasyfikacji indywidualnej zwycięzcami byli : Dariusz Osuch z ZS GD w Warszawie (111,5 punktów), Gracjan Cmok z ZSZ w Opolu (111,0), Dariusz Lipiec z ZSGD w Lublinie (106,2), Andrzej Wojtowicz z ZSGD w Lublinie (99,9), Andrzej K u

d ł a c i k z CKU we Wrocławiu (94,2), Mirosław Szadkowski z ZSGD w Lodzi (90,1), Ryszard Grochowicz z TGD w Jarosławiu (78,3), Dariusz Dąbrowski z ZSZ w Opolu (67,7), Szczepan Ługowski z ZSZ w Żelechowie (62,1), Jerzy Majchrzak z ZSGD w Lublinie (58,0).Należy podkreślić, że zgodnie z regulaminem konkursu finalistom zaliczono tylko 10% punktów zdobytych w eliminacjach.Konkurs zakończono rozdaniem dyplomów i nagród, z których najcenniejsze to: puchary, rzutniki do przeźroczy, magnetofony, radioodbiorniki. Nagrody wręczali zwycięzcom ich fundatorzy życząc im dalszych sukcesów.Chęć zorganizowania kolejnego VI Ogólnopolskiego Konkursu Wiedzy Geodezyjnej i Kartograficznej wyraziły szkoły we Wrocławiu i w Opolu.
Stanisława Nurek 

Lublin

iu ZG Fell- /skiej, kursie yyróż- z prof.AGH ucze- zento- ści wucze- rgani-dzono trwał stnicy testy,

IN MEMORIAM

tere- ιbel- tego ąć z

W dniu 26 sierpnia 1981 roku zmarł n⅛le nasz serdeczny Przyjaciel, Człowiek prawy i skromny będący wzorem ɪudzkieh i Zawodowrych zachowań dla srOdowiska, w którym żył i pracował — }nż. Edward Zieliński syn Dominika *Józefy ze Studzińskich. Urodził się Października 1912 roku w Sadkach *· Żytomierza gdzie mieszkał do 1931 r°ku, to jest do czasu ukończenia szko- 1V mierniczej w Żytomierzu.W latach 1931—1943 pracował na terenach wschodnich (obecnie ZSRR) ja- tc° mierniczy, topograf i ekonomista najmując stanowiska od wykonawcy i kierownika grupy pomiarowej do kierownika oddziału planowania w truście Przemysłu drzewnego. Od 1943 roku do Skończenia II wojny światowej pracu- ɔe jako robotnik w łódzkiej firmie budowlanej ,’,Franz Dersheid”.Jako człowiek, którego cechowało całkowite oddanie dla wykonywanej Pracy bardzo aktywnie włączył się w zagospodarowanie Ziem Odzyskanych. Bez względu na trudności jakie stwa- rzał okres w którym pracował, był zawsze na tych stanowiskach, które wymagały dużej wiedzy, ofiarności i. poświęcenia. Już od 5 lipęa 1945 roku Pracuje w byłym WojeAVodzkim Urzędzie Ziemskim w Trzebnicy (z późniejszymi siedzibami tego Urzędu w Legnicy i Cieplicach) przygotowując i realizując jako mierniczy akcję osadnictwa na terenie Dolnego Śląska, a zwłaszcza na terenie byłego powiatu Legnica (w 1945 roku delegowany do pracy w Referacie Pomiarów byłego Powiatowego Urzędu Ziemskiego w Legnicy). Działalność społeczno-zawodowa w tym trudnym okresie, pozostawiła w Jego pamięci wiele osobistych wspomnień, które w dalszej części życia przekazywał młodszym kolegom. Z ich treści można było przede wszystkim wnioskować o dużej osobistej satysfakcji zawodowej z pracy w początkach ludowej państwowości na Ziemiach Odzyskanych.

Edward Zieliński

W latach pięćdziesiątych położył duże' zasługi w organizowaniu, realizacji i nadzorze prac związanych z zakładaniem ewidencji gruntów nie tylko na terenie Dolnego Śląska (szczególny wkład pracy wniósł w organizację i wykonawstwo robót geodezyjnych i klasyfikacyjnych na terenie byłego powiatu Dębica).W latach 1950—1957 był wykonawcą i kierownikiem grupy pomiarowej w byłym Oddziale Pomiarów Rolnych Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa PWRN we Wrocławiu i w późniejszym byłym Zarządzie Urządzeń Rolnych Wojewódzkiego Zarządu Rolnictwa PWRN we Wrocławiu.Od 2 maja 1957 roku do 30 sierpnia 1975 roku pracował na stanowiskach kontrolno-nadzorczych w tej samej instytucji geodezyjno-urządzenioworolnej byłego i obecnego województwa wrocławskiego podlegającej w tym okresie wielu zmianom organizacyjnym (kolejno: w Zarządzie Urządzeń Rolnych Wojewódzkiego Zarządu Rolnictwa PWRN, Oddziale Geodezji i Regulacji 

Rolnych Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa PWRN, Wojewódzkim Biurze Geodezji i Urządzeń Terenów Rolnych — Wydział Rolnictwa i Leśnictwa PWRN dla województwa i miasta Wrocławia, Wojewódzkim Biurze Geodezji i Urządzeń Rolnych i w obecnym Wojewódzkim Biurze Geodezji i Terenów Rolnych).Po utworzeniu Wojewódzkiego Biura Geodezji i Terenów Rolnych w Legnicy rozpoczyna z dniem 1 września 1975 roku pracę na stanowisku specjalisty ds. kontroli, nadzoru i odbioru robót geodezyjnych. Od 1945 roku był mieszkańcem Legnicy. Po trzydziestu latach pracy terenowej znalazł stałe miejsce pracy w mieście, z którym związał swoje życie rodzinne. Po przejściu na emeryturę w czerwcu 1978 roku w dalszym ciągu aż do ostatniego dnia życia pracuje w niepełnym wymiarze czasu pracy w WBGiTR w Legnicy, na stanowisku kierownika Pracowni Klasyfikacji Gruntów.W latach 1976—1978 był wykładowcą w Policealnym Studium Zawodowym o kierunku geodezyjnym przy Zespole Szkół Budowlanych w Legnicy. Umiejętność przekazywania słuchaczom bogatej wiedzy, kształtowanie umiłowania zawodu geodety, rozbudzanie ambicji i wyrabianie właściwej etyki zawodowej oraz wdrażanie przekonania o konieczności stałego doskonalenia w pracy zawodowej pozwoliły Mu zjednać młodzież, która widziała w Nim nie tylko nauczyciela ale również oddanego przyjaciela. W każdym miejscu pracy cechowała Go wyjątkowa rzetelność, której przy ogromnej życzliwości wymagał i oczekiwał od innych. Był na co dzień bardzo opanowany, taktowny i koleżeński. Te zalety ducha i charakteru pozostawały jednak w cieniu Jego skromności i uczciwości wobec bliskich i znajomych, podwładnych i przełożonych, wobec wszystkich ludzi z którymi miał jakąkolwiek styczność.
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Od 1954 roku był członkiem Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Za pracę zawodową i społeczną został odznaczony: Brązowym Krzyżem Zasługi (1957 r.), Złotym Krzyżem Zasługi (1975 r.), odznaką XV-Iecia wyzwolenia Dolnego Śląska (1960 r.), srebrną i złotą odznaką „Za Zasługi w Dziedzinie Geodezji i Kartografii” (1960 r.), odznaką „Przodownik Pracy 

Socjalistycznej” (1966 r.) odznaką „Zasłużony Pracownik Rolnictwa” (1972 r.) i medalem XXX-Iecia PRL (1974 r.). Wielokrotnie był wyróżniany dyplomami uznania, pochwałami i nagrodami pieniężnymi.W ostatniej drodze, obok najbliższej rodziny, licznie towarzyszyli Mu koledzy i współpracownicy zarówno ci, którzy rozpoczynali z Nim pracę przy za

gospodarowaniu Dolnego Śląska jak i ci, którzy rozpoczynali swoją pierwszą pracę zawodową. Grób na cmentarzu komunalnym w Legnicy pokryły wieńce i kwiaty.Cześć Jego Pamięci!
Koło Zakładowe SGP 

przy WBGiTR 'w Legnicy

Witold OyrzanowskiDnia 9 maja 1983 roku zmarł inż. Witold Oyrzanowski — wybitny geodeta, zasłużony działacz Stowarzyszenia Geodetów Polskich, nieodżałowany Przyjaciel i Kolega, szlachetny Człowiek.Inżynier Witold Oyrzanowski urodził się 17 stycznia 1906 roku w Solistowce w powiecie Szczuczyńskim, na pograniczu ówczesnych Prus Wschodnich. W okresie działań I wojny światowej, na skutek przymusowej ewakuacji ludności z linii frontu, cała rodzina została rozproszona. Ojciec, po jakimś czasie, dzięki PCK, Odznalazl dzieci i osiadł w Łodzi, a matka, jak się okazało po latach, dostała się do Rosji. Po śmierci ojca w 1919 roku, uznany jako sierota został ulokowany w bursie. Dzisiaj możemy sobie wyobrazić radość 17-letnie- go chłopca, którego matka odnalazła po 9 latach, po powrocie ze Związku Radzieckiego. W tym też roku dostał się do Państwowej Szkoły Mierniczo-Melio- racyjnej w Poznaniu, a po jej ukończeniu i odbyciu czynnej służby w Podchorążówce Rezerwy rozpoczął pracę zawodową w Urzędzie Ziemskim w Poznaniu przy parcelacji domen państwowych. Równolegle z wykonywaniem pracy stale podnosił swoje kwalifikacje teoretyczne uwieńczając je w 1935 roku zdaniem egzaminu na mierniczego przysięgłego w Politechnice Warszawskiej. Ustabilizowany zawodowo założył rodzinę i osiedlił się w Lesznie, prowadząc nadal prace geodezyjne na zlecenie Urzędu Ziemskiego oraz dokonując pomiarów miasta Leszna.Od maja do Iipca 1939 roku inż. W. Oyrzanowski odbywał ćwiczenia wojskowe jako podporucznik rezerwy w Wojskowym Instytucie Geograficznym, następnie 24 sierpnia 1939 roku został zmobilizowany i przydzielony do tego Instytutu. W dwa tygodnie później, pod gradem bomb i pocisków artyleryjskich uczestniczy w ewakuacji map, sprzętu i urządzeń reprodukcyjnych WIG-u. W zwartej kolumnie samochodowej udaje się przez Lublin do Lwowa, gdzie miała być uruchomiona reprodukcja potrzebnych zestawów map w „Atlasie”. Do przejęcia drukarni „Atlasu” nie doszło, natomiast cała jednostka bierze udział w bitwie o Lwów. Po zwycięskich walkach, kolumna samochodowa kieruje się poprzez Przełęcz Dukielską, aby 18 września przed południem przekroczyć granicę węgierską. Tu następuje przekazanie sprzętu i złożenie broni. Jako internowany wraz z całym 350- -osobowym oddziałem zostaje umiesz

czony w koszarach w miejscowości Banreve. Mimo że złożył broń, nie ustał w walce z wrogiem. W stosunkowo krótkim czasie nawiązał kontakt z atta- chatem wojskowym w Budapeszcie, skąd otrzymał zwięzłą instrukcję, pieniądze na kupno cywilnych ubrań oraz adresy kontaktowe. Organizował grupy ucieczkowe z Banreve do jesieni 1942 roku, to jest do czasu likwidacji ośrodka internowania. Ośrodek ten zlikwidowano na skutek małego stanu osobowego, bowiem z 350 przywiezionych żołnierzy pozostało jedynie 35 osób. Dla zatarcia śladów przebywał w różnych częściach Węgier, działając ściśle z otrzymanymi instrukcjami.W kwietniu 1944 roku w Debreczynie został rozpoznany przez gestapo i aresztowany, potem przewieziony do więzienia w Budapeszcie, a następnie po trzech miesiącach osadzony w obozie w Mathausen. Po wyzwoleniu, zorganizowanym transportem w dniu 9 grudnia 1945 roku powrócił do kraju. Po odszukaniu ocalałej rodziny otrzymał zadanie zorganizowania Spółdzielni Pracy Urządzeń Szkolnych w Warszawie. W miesiąc później, bo już w lutym, wyposażał pierwszą szkołę w ławki, tablice i pomoce naukowe. Zawsze czuł się jednak geodetą i widział się tylko w tej roli. Mimo, że z właściwą sobie energią i talentem organizatorskim rozwijał dynamicznie Spółdzielnię — przez cały czas był przekonany, że Jego miej- sce _jest w geodezji. Myśl ta została urzeczywistniona dopiero w 1948 roku, kiedy objął kierownictwo Działu Katastralnego w Biurze Pomiarów Zarządu 

Miejskiego miasta Wrocławia. Na wiosnę 1950 roku, po otrzymaniu dyplomu inżyniera, przeniósł się do Państwowego Przedsiębiorstwa Mierniczego — Biura Terenowego we Wrocławiu, gdzie kolejno pełnił funkcję kierownika grupy, starszego inspektora kontroli geodezyjnej i kierownika biura. W połowie 1956 roku został służbowo przeniesiony do Krakowa na stanowisko kierownika delegatury GUGiK, gdzie niespełna Ρθ 2 latach tę placówkę zaliczano do przodujących w kraju. Po 8 latach pracy w delegaturze przeszedł na stanowisko kierownika Działu Ewidencji Gruntów Wojewódzkiego Biura Geodezji i Urzą; dzeń Rolnych w Krakowie. Tu również wykazał się zdolnościami organizatorskimi oraz nieprzeciętną wiedzą w stosunkowo trudnej dziedzinie, jaką jθ≡t ewidencja.W 1971 roku inż. W. Oyrzanowski przeszedł na emeryturę nie zrywając jednak więzów z geodezją. Do ostatnich dni pracował w Geodezyjno-Dokumen- tacyjnej Spółdzielni Pracy „Techno- plan”. Również w dalszym ciągu żywo interesował się bieżącymi problemami zawodowymi, a także czynnie działał w Komisji Seniorów w Oddziale Wojewódzkim SGP. Często odwiedzał swoich wychowanków, udzielał im rad, służył doświadczeniem i swoją wiedzą. Wielka skromność, jaką się odznaczał, nie pozwalała Mu podkreślać swoich zasług- Teraz, gdy odszedł z naszego grona — my geodeci, odczuwamy wielką pustkę. Po prostu brak nam prawego Człowieka — wielkiego geodety. Jego czyny i postępowanie będą dla nas wzorem i kierunkiem działania, jaki obrał i jaki my mamy obowiązek kontynuować.Za swoją działalność w walce z wrogiem oraz działalność społeczną i zawo- dową został odznaczony między innymi Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, złotą odznaką „Za zasługi w dziedzinie geodezji i kartografii”, Złotą Odznaką Honorową Stowarzyszenia Geodetów Polskich.W dniu 13 maja 1983 roku na Cmentarzu Rakowickim w Krakowie odbył się pogrzeb inż. Witolda Oyrzanowskie- go, którego z głębokim żalem i smutkiem pożegnała rodzina, liczne grono kolegów geodetów oraz wielu przyjaciół i znajomych łącznie z przedstawicielami ZBOWiD i ZIW.Cześć Jego pamięci!
Mgr inż. Zdzisław Gajewski

Czy ¡estes ¡uż członkiem Funduszu Pomocy Koleżeńskiej SGP?
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BIULETYN CENTRUM INFORMATYCZNEGO GEODEZJI I KARTOGRAFII 
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY"

ROK VIH PAŹDZIERNIK 1983 NR 5

Mgr inż. STANISŁAW ZAREMBAMgr inż. WITOLD KARAMON
Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne 
Lublin

Informatyka w Okręgowym Przedsiębiorstwie 
Geodezyjno-Kartograficznym w Lublinie

1. WprowadzeniePraktyczne zastosowanie informatyki w OPKG w Lublinie r∏a swoją tradycję.Utworzony w 1969 roku Ośrodek Elektronicznej Techniki Obliczeniowej, który w początkowym okresie był wyposażony w komputer specjalizowany GEO-2, przeobraził się w ponowie lat siedemdziesiątych w 30-osobowy zakład. Wówczas Podjęto zadania z zakresu automatyzacji ewidencji gruntów, będące aktualnie podstawowym tematem rozwojowym w Przedsiębiorstwie.Stała współpraca z Centrum Informatycznym Geodezji i Kartografii przyczynia się do doskonalenia wiedzy pracowników zakładu, jak również do osiągania pozytywnych wyników w zakresie projektowania i wdrażania kolejnych roz-- wiązań technologicznych.W 1979 roku zainstalowano w przedsiębiorstwie pierwszy 'v kraju zestaw minikomputerowy GEO-20, wspomagający technologiczny proces produkcyjny przedsiębiorstwa.
2. Organizacja i sprzętZakład Informatyki i Fotogrametrii zorganizowany w pionie naczelnego inżyniera wykonuje zadania z zakresu:— automatyzacji obliczeń geodezyjnych;—- przetwarzania danych geodezyjno-kartograficznych;— automatyzacji procesu kartograficznego opracowania map;— projektowania i programowania systemów- informatycznych;— automatyzacji procesu zarządzania;— fotogrametrycznych opracowań analitycznych.W skład zakładu wchodzi 5 pracowni:— projektowania i programowania systemów;— eksploatacji systemu GEO-20;— przygotowanie danych i obliczeń geodezyjnych (2 pracownie) ;— fotogrametrii.W zakładzie jest łącznie zatrudnionych 65 osób, w tym:— 4 elektroników-konserwatorów sprzętu,informatycznego;— 2 projektantów systemów;— 4 programistów;— 6 operatorów komputera;— 8 operatorów systemów;— 24 pracowników przygotowania danych.Dobre wyposażenie sprzętowe umożliwia prowadzenie prac o szerokim asortymencie zastosowań.Zakład jest wyposażony w następujący sprzęt informatyczny :1) minikomputer GEO-20 w konfiguracji:— 4 monitory ekranowe EMA 960;— drukarka mozaikowa DZM 180;— monitor systemowy DZM 180/25;— czytnik taśmy papierowej CT 2100;— dziurkarka taśmy papierowej DT 105;— pamięć dyskowa MERA 9425;— pamięć taśmowa PT 105 (2 stanowiska).2) digimetr CODIMAT Z;3) automat kreślący DIGIGRAF 1612 z jednostką pamięci taśmowej PT 105;4) STEREOMETROGRAPH g z przystawką rejestrującą Coordimeter g;5) komputer specjalizowany GEO-2.W ramach zakładu jest zorganizowany ośrodek napraw serwisowych komputera GEO-20, wyposażony w odpowiedni zestaw sprzętu kontrolno-pomiarowego. Ośrodek obliczeniowcy pracuje w systemie dwu- i trzyzmianowym, z głównym 

przeznaczeniem czasu pracy komputera na potrzeby własne^ przedsiębiorstwa. Na przestrzeni 6 lat obserwuje się znaczny wzrost zastosowań metod i technologii informatycznych.Wzrost produkcji w zakładzie obrazuje tablica 1.
Tablica 1Rok Produkcja w *min  złotych Stan zatrudnienia1977 5,7 321978 9,2 411979 11,9 441980 13,4 451981 · 15,1 431982 17,8 48

3. Oprogramowanie geodezyjne GEO-20W latach 1980—1982 opracowano i wdrożono system programów geodezyjnych opracowań szczegółowych dla minikomputera GEO-20 [1].Wykonane oprogramowanie ma budowę modularną i obejmuje funkcje z zakresu:— rejestracji i kontroli danych;— przetwarzania danych w odpowiednich układach technologicznych;— tworzenia i aktualizacji zbioru podstawowego BANK-20;— udostępniania danych geodezyjnych;— automatycznego kreślenia map.Zasilanie systemu odbywa się na drodze:— bezpośrednich pomiarów terenowych;— digitalizacji istniejących map;— pomiarów fotogrametrycznych.W skład systemu wchodzi oprogramowanie z zakresu:— tworzenia i aktualizacji zbioru podstawowego BANK-20;— numerycznego opracowania danych ewidencji gruntów — system EWA 20;— numerycznego opracowania szczegółów sytuacyjnych — system NUMA 20;— rejestracji i przetwarzania danych fotogrametrycznych — system XFAZ;— wyrównania sieci modularnych — system WSMZ 20;— obliczenia współrzędnych w wielowęzłowych sieciach poligonowych — system WSP 20;— wyrównania i analizy sieci liniowo-kątowych — system SIEC 20;— obliczenia powierzchni użytków i konturów klasyfikacyjnych do potrzeb ewidencji gruntów — system RD;— wyrównania sieci niwelacyjnych.Wykonane oprogramowanie podlega optymalizacji na tle uzyskanych doświadczeń z bieżącej eksploatacji systemu. Oprogramowanie to jest użytkowane przez ośrodki obliczeniowe w okręgowych Przedsiębiorstwach Geodezyjno-Kartograficznych w Warszawie, Katowicach i Rzeszowie, a wkrótce zostanie przekazane do OPGK w Krakowie.
Tablica 2LP- Technologia %1 Numeryczne opracowanie poziomych osnów geodezyjnych II i III klasy 152 Numeryczne opracowanie ewidencji gruntów 203 Numeryczno-graficzne opracowanie mapy zasadniczej 304 Wyrównanie sieci niwelacyjnych i inne prace obliczeniowe 55 Przetwarzanie danych ewidencji gruntów (EWGRUN) 30
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4. Technologiczne zastosowanie informatyki w przedsiębior
stwieOmówiony powyżej system umożliwia szerokie zastosowanie metod i technologii informatycznych w zakresie prowadzonych opracowań geodezyjno-kartograficznych. Procentowy udział opracowań informatycznych przedstawia tablica 2.W roku bieżącym nastąpił znaczny wzrost zapotrzebowań na prace z zakresu usług informatycznych. Jest to związane z powszechnym zastosowaniem technologii numeryczno-gra- ficznego opracowania mapy zasadniczej.

5. Kierunki rozwoju informatyki w przedsiębiorstwieStałe doskonalenie przedstawionych technologii geodezyjnych oraz oprogramowanie komputera z roku na rok zwiększa zapotrzebowanie na prace. W związku z tym są podejmowane działania w kierunku rozszerzenia bazy sprzętowej. Planowane jest w szczególności rozszerzenie konfiguracji systemu GEO-20 o dodatkową jednostkę centralną z pamięcią dyskową oraz drukarką wierszową typu DW 3. Zwiększenie mocy przetwarzania komputera GEO-20 umożliwi wprowadzenie kompleksowej automatyzacji procesu zarządzania w przedsiębiorstwie.

Z

Schemat funkcjonalny oprogramowania systemu 

w zakresie typowych technologu geodezyjnych

Technologię tę zastosowano do modernizacji mapy na terenie miast: Lublin, Zamość, Nałęczów i Hrubieszów.Numeryczno-graficzne opracowanie mapy zasadniczej umożliwia:— racjonalne wykorzystanie istniejącego zasobu geodezyjno-kartograficznego na obszarze modernizowanej mapy;— zastosowanie bardziej efektywnych metod pomiarowych, jak na przykład tachimetria elektroniczna, metoda sieci modularnych;— równoczesne uzyskanie danych numerycznych dla potrzeb ewidencji gruntów.Metodyka opracowania mapy gwarantuje lepszą jakość oraz skrócenie dotychczasowego cyklu prac. Oddzielnym tematem — stanowiącym niejako specjalność zakładu — jest automatyzacja procesu ewidencji gruntów. Technologia przetwarzania danych w podsystemie EWGRUN jest przedmiotem stałych modyfikacji i udoskonaleń [2].

Dalszym kierunkiem rozwoju zastosowań informatyki będzie rozszerzenie prac geodezyjno-kartograficznych wykony-, wanych dla użytkowników spoza przedsiębiorstwa. W związku z tym są podejmowane — wspólnie z Instytutem Geodezji Gospodarczej Politechniki Warszawskiej oraz Akademię Rolniczo-Techniczną w Olsztynie — prace projektowe dotyczące zastosowań informatyki w geodezyjnych urządzeniach rolnych.
LITERATURA[1] Sawczuk W., Zaremba St.: Koncepcja automatyzacji geodezyjnych opracowań szczegółowych z wykorzystaniem systemu minikomputerowego GEO-20. X narada szkoleniowa SGP na temat: „Informatyka w geodezji i kartografii”. Kraków 1980 |2] Zaremba St., Karaś L.: Modyfikacja oprogramowania informatycznego podsystemu ewidencji gruntów EWGRUN do potrzeb tworzonej bazy danych systemu informatycznego BAZ- ROL. Prz. Geod. R. 54: 1982 nr 11—12

BIULETYN CENTRUM INFORMATYCZNEGO GEODEZJI I KARTOGRAFII — dodatek do miesięcznika PRZEGLĄD GEODEZYJNY — pod redakcją prof, dra hab. JERZEGO GAZDZICKIEGO
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Zagadnienie ochrony środowiska — posiedzenie Komitetu Geodezji PAN

W dniach 19—20 października 1983 roku odbyły się w Krakowie i Wieliczce posiedzenia wyjazdowe Komitetu Geodezji PAN. Gospodarzami posiedzeń był Instytut Ochrony Środowiska AGH wraz z działającymi na terenie Krakowa i województwa krakowskiego przedsiębiorstwami: OPGK1 KPG1 KBGiTR oraz kopalnią soli w Wieliczce.Na posiedzeniu w Krakowie dyrektorzy trzech wymienionych przedsiębiorstw przedstawili zakres wykonywanych prac geodezyjnych, mających związek z badaniami stanu środowiska w Krakowie i na terenie województwa krakowskiego. W wystąpieniach tych zarysowały się informacje na temat bardzo poważnego zagrożenia stanu środowiska w rejonie Krakowa pod wpływem niekorzystnego oddziaływania eksploatacji obiektów przemysłowych i wskutek niewydolności infrastruktury technicznej miasta.Pogłębioną analizę w tym zakresie przedstawił następnego dnia na posiedzeniu w Wieliczce dyrektor Wydziału Ochrony Srodorviska i Gospodarki Wodnej Urzędu miasta Krakowa — dr inż. B. Kamiński. Na posiedzeniu tym wystąpił również mierniczy górniczy kopalni soli w Wieliczce — mgr inż. J. Wójcik z obszerną informacją na temat zagrożeń kopalni oraz środków podejmowanych w celu ich ograniczenia. Wystąpienie to zostało następnie zilustro

wane in situ w toku wycieczki technicznej w rejony kopalni, w których były widoczne rodzaje zagrożeń i podejmowane śrcdki zabezpieczające. W zwiedzanych miejscach było możliwe „przymierzanie się” przez uczestniczących członków Komitetu Geodezji do podjęcia prac badawczych, które mogłyby przyczynić się do ulepszenia metodyki rozpoznania niekorzystnych zjawisk, jakim podlegają wyrobiska górnicze, powierzchnia terenu i obiekty znajdujące się w strefie zagrożeń.W toku posiedzeń i podczas zwiedzania kopalni odbyły się plenarne i indywidualne dyskusje dotyczące głównie możliwej roli Komitetu Geodezji i w ogóle całego środowiska geodezyjnego w pracach mających na celu powstrzymanie postępującej degradacji środowiska przyrodniczego na terenie całego kraju, a zwłaszcza w takich, najpoważniej zagrożonych regionach jak: krakowski i górnośląski. Pytania w tej mierze, jakie stawiano sobie w dyskusji nie znalazły na razie pełnej i zadowalającej odpowiedzi. Sprawom tym Komitet Geodezji ma poświęcić w najbliższym czasie kolejne posiedzenie.
W.Janusz

Sprostowanie

W Przeglądzie Geodezyjnym nr 6’83 do artykułu prof. Zbigniewa Sitka pt. 
Wykorzystanie modulowanej funkcji przenoszenia (MTF) do oceny jakości zdjęć 
fotogrametrycznych wkradły się błędy wymagające sprostowania:— str. 17, prawa szpalta, wiersze 6 i 7 od góry, zamiast B(ω) = Bo(ω)cosωx + + φ(ω) powinno być B(ω) = Bo(ω)cos[ωx + φ(ω)J— str. 17, prawa szpalta, wiersz 5 od góry oraz przypis, str. 18, lewa szpalta, wiersz 3 od góry, zamiast Iuminacja powinno być Iuminancja— str. 19, lewa szpalta, wiersz 12 od góry, zamiast Tg = MTFs ∙ MTFt powinno być Tg = /MTFs ∙ MTFtW Przeglądzie Geodezyjnym nr 7’83 w artykule Józefa Urbańskiego pt. Porównanie dokładności obliczania i wyznaczania współrzędnych pozycji okrętu 
będącego w ruchu uzyskanych przy wykorzystaniu filtru Kalmana oraz uogólnionej 
metody najmniejszych kwadratów nie została zamieszczona tablica 1
Tablica 1. Wartości namiarów w pozycjach kontrolnych oraz odpowiadające im różnice 
współrzędnych pomiędzy pozycjami kontrolnymi a pozycjami znaków nawigacyjnychLp- AXk [km] ΔYk [kml NRk Io]1 —9,200 —5,300 209,94572 —0,800 —6,800 263,29023 + 1,600 —6,700 283,43104 +8,400 —9,500 311,48355 + 16,500 —8,100 333,85326 + 12,800 —2,400 349,38047 +7,200 + 3,700 027,19818 +4,800 + 8,000 059,03629 +1,800 + 10,200 079,992010 —2,000 + 15,100 097,5449
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SZPUNAR W.: Podstawy geodezji wyższej. PPWK, Warszawa 1982, stron 530.Podręcznik prof. W. Szpunara powstał jako rezultat długoletniej pracy dydaktycznej prowadzonej ze studentami Wydziału Geodezji Wyższej Politechniki Warszawskiej w latach 1954—1975 oraz Wydziału Inżynierii Lądowej i Geodezji Wojskowej Akademii Technicznej w latach 1957—1967.Treść podręcznika charakteryzuje się dużymi walorami dydaktyczno-poznaw- czymi i została zweryfikowana w praktyce nauczania, jeszcze przed jej wersją ostateczną, przez trzy kolejne, wysoko cenione w środowiskach dydaktycznych uczelni wyższych edycje skryptowe pt. Geodezja wyższa i astronomia 
geodezyjna, wydane przez PWN.Właściwie dobrana i uszeregowana tematyka przedstawiona w- ujęciu klasycznym, wzbogacona dodatkowo poglądami i opracowaniami zaczerpniętymi z literatury współczesnej daje obecnym pokoleniom studentów-geodetów zwarte kompendium wiedzy z zakresu studiów magisterskich.Moim zdaniem podręcznik prof. W. Szpunara nie ma do chwili obecnej równoważnego — pod względem solidności opracowania fachowego i wartości dydaktycznej — odpowiednika w kraju.Treść podręcznika została ujęta w 6 rozdziałach powiązanych logicznie i te

matycznie. Obejmuje ona geometrię kuli (rozdział 1 i 2), geometrię elipsoidy Slabosplaszczonej (rozdziały 3—6) zastosowaną do potrzeb geodezji oraz dział geodezji wyższej obejmujący część matematyczną.Podręcznik otwiera rozdział poświęcony klasycznemu ujęciu trygonometrii sferycznej i jej praktycznemu zastosowaniu w geodezji do rozwiązywania różnych trójkątów sferycznych. Rozdział 2 zapoznaje czytelnika w sposób przystępny z układami współrzędnych na kuli stosowanymi w geodezji. Kolejny rozdział 3 przedstawia tematykę poświęconą geometrii elipsoidy obrotowej Slabosplaszczonej i omawia jej podstawy w zakresie potrzebnym do studiowania dalszych rozdziałów podręcznika. W rozdziale 4 zostały przedstawione najbardziej popularne i najczęściej stosowane w geodezji metody rozwiązywania trójkątów elipsoidalnych. Autor podręcznika omawia w nim metody rozwiązań problemu oparte na teorii linii geodezyjnej i przekrojów normalnych, w układach współrzędnych geograficznych elipsoidalnych, prostokątnych przestrzennych i płaskich. Niektóre z tych metod są rekomendowane do wykorzystania w technice obliczeń komputerowych.W przedostatnim rozdziale 5 zostały przedstawione stosowane najczęściej w praktyce geodezyjnej odwzorowania oraz teoretyczne podstawy głównych

metod transformacji współrzędnych. Podręcznik zamyka rozdział 6, omawiający w zarysie historycznym rozwój metod wyznaczania parametrów półosi i spłaszczenia elipsoidy, aż do współczesnych, opartych na wykorzystaniu pomiarów satelitarnych włącznie.Podręcznik wyróżnia się dużą komunikatywnością, poglądowością i starannością opracowania. Na uwagę zasługuje strona opracowania graficznego — liczne, przejrzyste rysunki i tablice.Stronę estetyczną podnosi fakt wydania podręcznika w twardej oprawie i na stosunkowo niezłym papierze drukarskim (kl. V, g. 71, 70X100). Podręcznik wydano w zbyt skromnej, moim zdaniem liczbie 3000 egzemplarzy.Walory podręcznika prof. W. Szpu- nara gwarantują, że podręcznik ten w najbliższych latach będzie służyć z pożytkiem studentom specjalności geodezyjnej w ośrodkach akademickich cywilnych i wojskowych.Jednocześnie wyrażam nadzieję, że prof. W. Szpunar nie zaprzestanie na tym opracowaniu, a swoje bogate i cenione doświadczenie wieloletniego nauczyciela akademickiego wykorzysta do opracowania kolejnej monografii, tym razem z dziedziny astronomii geodezyjnej, oczekiwanej niecierpliwie przez środowiska dydaktyków i studentów WAT.
Dr inż. Jerzy Dyrda

Informacja Głównej Komisji Samopomocy-Koleżeńskiej SGP 
za czerwiec 1983 roku

FUNDUSZ POMOCY KOLEŻEŃSKIEJW czerwcu 1983 roku wpłaty z oddziałów Stowarzyszenia Geodetów Polskich na rzecz Funduszu Pomocy Koleżeńskiej wyniosły 66 485,70 złotych.Oddziałowe komisje samopomocy koleżeńskiej zgłosiły zgony 4 kolegów. Są to: Ireneusz Mikołaj Białek z Oddziału 

SGP w Warszawie, lat 50, zmarł 2 V 1983 r. (zawiadomienie nr 1704); Ludwik Kazimierz Kotliński z Oddziału SGP w Krakowie, lat 93, zmarł 24IV 1983 r. (zawiadomienie nr 1705); Zygmunt Józef Klimowicz z Oddziału SGP w Warszawie, lat 76, zmarł 3 VI 1983 r. (zawiadomienie nr 1706); Roman Gizowski z Oddziału SGP w War

szawie, lat 75, zmarł 13 V 1983 r. (zawiadomienie nr 1707).Wypłacono 4 zapomogi pośmiertne w łącznej kwocie 44 000 złotych.
KASA ZAPOMOGOWAW czerwcu 1983 roku zapomóg losowych nie wypłacano.
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Informacja Głównej Komisji Samopomocy Koleżeńskiej SGP 
za lipiec 1983 roku

FUNDUSZ POMOCY KOLEŻEŃSKIEJ

W Iipcu 1983 roku wpłaty z oddzia
łów Stowarzyszenia Geodetów Polskich 
na rzecz Funduszu Pomocy Koleżeń
skiej wyniosły 57 145 złotych.

Oddziałowe komisje samopomocy ko
leżeńskiej zgłosiły zgony 10 kolegów. 
Są to: Witold Michał Oyrzanowski z 
Oddziału SGP w Krakowie, lat 77, 
zmarł 9 V1983 r. (zawiadomienie nr 
1708); Edward Janas z Oddziału SGP 
w Katowicach, lat 83, zmarł 18III 
1983 r. (zawiadomienie nr 1709); Jan 
Piszczek z Oddziału SGP w Katowi

cach, lat 75, zmarł 8IV 1983 r. (zawia
domienie nr 1710); Bolesław Potyrała 
z Oddziału SGP w Katowicach, lat 81, 
zmarł 22IV 1983 r. (zawiadomienie nr
1711) ; Henryk Medard Alechnowicz z 
Oddziału SGP w Katowicach, lat 56, 
zmarł 11V1983 r. (zawiadomienie nr
1712) ; Stanisław Radziejowski z Od
działu SGPw Katowicach, lat 75, zmarł 
18 V1983 r. (zawiadomienie nr 1713); 
Karol Małysz z Oddziału SGP w Ka
towicach, lat 84, zmarł 27 V 1983 r. (za
wiadomienie nr 1714); Tadeusz Stefan 
Rąp z Oddziału SGP w Szczecinie, lat 
80, zmarł 3 VII1983 r. (zawiadomienie 
nr 1715); Izabella Maria Bucholc z Od

działu SGP w Warszawie, lat 73, zmar
ła 28 V 1983 r. (zawiadomienie nr 1716); 
Andrzej Bolesław Bachera z Oddziału 
SGP w Poznaniu, lat 38, zmarł 27 V 
1983 r. (zawiadomienie nr 1717).

Wypłacono jedną zapomogę w wy
sokości 11 000 złotych i 8 po 21 000 zło
tych (od nr 1709) w łącznej kwocie 
179 000 złotych. W toku załatwienia 
jest wypadek nr 1711 (kol. Bolesław 
Potyrała).

KASA ZAPOMOGOWA

W Iipcu 1983 roku zapomóg losowych 
nie wypłacono.
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w
Postęp naukowo-techniczny 

świetle XVII Kongresu FIG

W dniach 19—28 czerwca 1983 roku odbył się kolejny XVII Kongres FlG (Międzynarodowej Federacji Geodetów). Miejscem Kongresu była Sofia — stolica Socjalistycznej Republiki Bułgarii.Kongres umożliwił uczestnikom zapoznanie się z najnowszymi osiągnięciami w sferze geodezji i nauk pokrewnych przez uczestnictwo w sesjach poszczególnych komisji FIG, zapoznanie się z najnowszymi instrumentami geodezyjnymi i wyposażeniem dodatkowym stosowanym w produkcji geodezyjnej, a zaprezentowanych na wystawie, oraz ze współczesnym wykonawstwem geodezyjnym w świecie i osiągnięciami instytutów naukowo-badawczych z zakresu geodezji, kartografii i fotogrametrii.Obecny szybki i dynamiczny rozwój nauki i techniki we wszystkich dziedzinach gospodarki i przemysłu na świecie odbywa się równolegle z rozwojem geodezji, kartografii i fotogrametrii. Najlepszym tego dowodem jest fakt, że na obecny kongres zgłoszono ponad 360 referatów i komunikatów naukowych, które wygłoszono w ’dziewięciu komisjach FIG na 78 sesjach (dwugodzinnych).Omawiając pokrótce problematykę sesji naukowych poszczególnych komisji podaję jednocześnie aktualne władze tych komisji na kadencję 1982—1984. Bardziej szczegółowe omówienie problematyki obrad poszczególnych komisji nastąpi w odrębnych sprawozdaniach kolegów uczestniczących w pracach tych komisji (w niniejszym numerze Przeglądu Geodezyjnego sprawozdania z Komisji 5 i 7).
Komisja 1 — praktyka zawodowa, organizacja i systemy 
prawnePrzewodniczący — J. Tassou (Francja), wiceprzewodniczący — N. Franklin (Stany Zjednoczone), sekretarz — J. De Graeve (Belgia)W czasie pięciu posiedzeń sesyjnych tej Komisji wygłoszono łącznie 19 referatów. Sesje 1. 2 i 3 obejmowały referaty dotyczące praktycznego wykonywania zawodu geodety. Wysłuchano tu 15 referatów. Sesja 4 i 5 dotyczyła proble

mów szkolenia oraz krajowych systemów informatycznych. Sesja 4 odbyła obrady wspólnie z Komisją 2 i 3, a sesja 5 obradowała już samodzielnie. W ramach tej problematyki wygłoszono 13 referatów.
Komisja 2 — Szkolenie zawodowe, literatura i eksport 
myśli technicznejPrzewodniczący — A. Allan (Wielka Brytania), wiceprzewodniczący — S. Härmälä (Finlandia), sekretarz — R. K. Bullard (Wielka Brytania)W czasie siedmiu posiedzeń sesyjnych Komisji 2 FIG wygłoszono łącznie 40 referatów i komunikatów.Sesja 1 — szkolenie i praktyka zawodowa w branży geodezyjnej (7 referatów)Sesja 2 — problematyka profesjonalizmu w geodezji (7 referatów)Sesja 3 — zagadnienia szkolenia i pomiarów hydrograficznych (obrady wspólne z Komisjami 2, 4, 5 i 6; 7 referatów)Sesja 4 i 5 problematyka szkolenia i praktyki zawodowej (14 referatów)Sesja 6 — zagadnienia kształcenia w zakresie krajowych systemów informatycznych (obrady wspólne z Komisjami 1 i 3; 8 referatów)Sesja 7 — szkolenie w zakresie katastru, planowania i gospodarki ziemią (obrady wspólne z Komisjami 7, 8 i 9; 5 referatów)
Komisja 3 — Krajowe systemy informatycznePrzewodniczący — S. Andersson (Szwecja), wiceprzewodniczący — G. Eichhorn (Republika Federalna Niemiec), sekretarz — N. G. Nilsson (Szwecja)Komisja 3 prowadziła obrady w dziewięciu sesjach, na których wyłoszono łącznie 34 referaty.Sesja 1 — plan ogólny, terminologia w krajowych systemach informatycznych (5 referatów)Sesja 2 — aspekty techniczne krajowych systemów informatycznych (obrady wspólne z Komisją 5; 7 referatów)
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Sesja 3 — krajowe systemy informatyczne w zastosowaniu do katastru (obrady wspólne z Komisją 6; 4 opracowania)Sesja 4 — Krajowe systemy informatyczne — wykorzystanie w planowaniu urbanistycznym (obrady wspólne z Komisją 8; 4 referaty)Sesja 5 — założenia ogólne krajowych systemów informatycznych (4 referaty)Sesja 6 — rozwój katastru w Ludowej Republice Bułgarii (obrady wspólne z Komisją 7 FIG; 4 referaty)Sesja 7 — ciekawsze rozwiązania oraz raporty z zakresu krajowych systemów informatycznych (7 opracowań)Sesja 8 — szkolenie w zakresie krajowych systemów informatycznych (obrady wspólne z Komisjami 1 i 2; 8 referatów)Sesja 9 — aspekty ekonomiczne krajowych systemów informatycznych (3 opracowania)
Komisja 4 — Pomiary hydrograficznePrzewodniczący Μ. Nagatani (Japonia), wiceprzewodniczący — J. G. Riemersma (Holandia), sekretarz — S. C. Goh (Malezja)Komisja obradowała w siedmiu sesjach, na których wygłoszono łącznie 27 referatów. Obrady Sesji 3 były wspólne z Komisjami 2, 5 i 6. Tematyka wszystkich posiedzeń była wspólna i dotyczyła współczesnych technik oraz współpracy międzynarodowej w zagadnieniach pomiarów hydrograficznych.
Komisja 5 — Instrumentoznawstwo geodezyjne i metody 
pomiarowePrzewodniczący — J. Holsen (Norwegia), wiceprzewodniczący — R. O. Cocker (Nigeria), sekretarz — W. Μ. Welsch (Republika Federalna Niemiec)Do Komisji 5 zgłoszono największą liczbę referatów, aż 82. Praca zamknęła się w czternastu posiedzeniach sesyjnych.Sesja 1 — zagadnienia ogólne (5 referatów)Sesja 2 — aspekty techniczne krajowych systemów informatycznych (obrady wspólne z Komisją 3 FIG; 7 referatów)Sesja 3 — instrumenty geodezyjne (7 opracowań)Sesja 4 — zagadnienia skalowania instrumentów (6 referatów)Sesja 5 — kształcenie i pomiary hydrograficzne (obrady wspólne z Komisjami 2, 4 i 6; 7 referatów)Sesja 6 — zagadnienia dotyczące sieci pomiarowych (7 opracowań)Sesja 7 — Instrumentoznawstwo geodezyjne (obrady wspólne z Komisją 6; 8 referatów)Sesja 8 — zagęszczenie sieci fotogrametrycznych i inne zagadnienia (8 opracowań)Sesja 9 — metody pomiarowe w geodezji inżynieryjnej (obrady wspólne z Komisją 6; 9 referatów)Sesja 10 — zbieranie danych i przetwarzanie (8 opracowań)Sesja 11 — satelitarno-inercyjny system pomiarowy (6 referatów)Sesja 12 — automatyzacja w kartografii (7 referatów)Sesja 13 zagadnienia dotyczące opracowań danych pomiarowych i ich wyrównania (obrady wspólne z Komisją 9; 7 referatów)Sesja 14 — automatyzacja w kartografii (8 opracowań naukowych)
Komisja 6 — Geodezja inżynierskaPrzewodniczący — H. R. Feldman (Stany Zjednoczone), wiceprzewodniczący — A. Detrekoi (Węgry), sekretarze — J. Smith (Wielka Brytania), T. Oshima (Japonia)Komisja ta obradowała na 12 posiedzeniach sesyjnych, na których wygłoszono 44 referaty. Osiem sesji było poświęco

nych głównie problematyce Komisji 6, natomiast 4 sesje obradowały wspólnie z innymi komisjami. Sesja 4 odbyła swoje posiedzenie z Komisjami 2, 4 i 5, sesje 6, 7 i 11 — wspólnie z Komisją 5.
Komisja 7 — Kataster i urządzenia rolnePrzewodniczący A. De Leeuv (Belgia), wiceprzewodniczący — A. Hopfer (Polska), sekretarz — J. Gastaldi (Francja)W czasie 10 posiedzeń tej komisji wygłoszono łącznie 55 referatów.Sesja li2 — problemy katastru (18 referatów)Sesja 3i4 — geodezyjne urządzenia rolne (15 opracowań)Sesja 5 — kataster i urządzenia rolne na obszarach miejskich (obrady wspólne z Komisjami 8 i 9; 7 referatów)Sesja 6 — zagadnienia katastru i krajowego systemu informatycznego w Bułgarii i Czechosłowacji (obrady wspólne z Komisją 3; 4 referaty)Sesja 7 — urządzenia rolne (9 referatów)Sesja 8 — ogólna problematyka krajowych systemów informatycznych (obrady wspólne z Komisją 8; 2 referaty)Sesja 9 — szkolenie z zakresu katastru, planowania i gospodarki ziemią (obrady wspólne z Komisjami 2, 8 i 9; 5 referatów)Sesja 10 — kataster i zarządzanie terenami wiejskimi w Bułgarii (5 referatów)
Komisja 8 — Gospodarka terenami w mieście, miejskie i re
gionalne plany ZagospodoarowaniaPrzewodniczący — H. Rak (Polska), wiceprzewodniczący — J. Hippenmeyer (Szwajcaria), sekretarz — Μ. Żak (Polska)Komisja swoje prace przeprowadziła w czasie 8 sesji naukowych przedstawiając ogółem 21 referatów.Sesja 1 — problemy ogólne planowania przestrzennego (4 referaty)Sesja 2i3 — krajowy system informatyczny na obszarze miejskim (obrady wspólne z Komisją 3; 8 referatów)Sesja 4, 5 i 6 — kataster i gospodarka ziemią w ośrodkach miejskich (obrady wspólne z Komisjami 7 i 9; 15 referatów)Sesja 7i8 — szkolenie w zakresie katastru, planowania przestrzennego i gospodarki ziemią (obrady wspólne z Komisjami 2, 7 i 9; 10 opracowań naukowych)
Komisja 9 — Klasyfikacja i wymiana gruntówPrzewodniczący — W. Seele (Republika Federalna Niemiec), wiceprzewodniczący — C. W. Jonas (Wielka Brytania), sekretarze — B. Boyadjhiev (Bułgaria), D. Snijders (Holandia)Komisja przedstawiła swoją problematykę na pięciu sesjach w 23 referatach.Sesja 1 — wytyczne do praktycznego zastosowania problemów ekonomicznych klasyfikacji gruntów (6 referatów)Sesja 2 — wybrane przykłady porównania problematyki klasyfikacji gruntów w skali międzynarodowej; kształtowanie się cen gruntów miejskich i rolnych (4 opracowania)Sesja 3 — kataster i gospodarka terenami w miastach (2 opracowania)Sesja 4 — rozważania w zakresie klasyfikacji gruntów (6 referatów)Sesja 5 — współczesne prawodawstwo z zakresu klasyfikacji i gospodarki ziemią (4 referaty)Sesja 6 — problem szkolenia w zakresie prowadzenia katastru, planowania i zarządzania nieruchomościami (obrady wspólne z Komisjami 2, 7 i 8; 5 referatów)Zainteresowanych poszczególnymi opracowaniami kieruję do Biura Zarządu Głównego SGP, gdzie zostały złożone do wglądu kompletne materiały z XVII Kongresu FIG.
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G1 niektórych instrumentach geodezyjnych i metodach pomiarowych
na XVII Kongresie FIG (Komisja 5)

Na obecny szybki i dynamiczny rozwój nauki i techniki w świecie znaczny wpływ ma również rozwój instrumentów geodezyjnych i metod pomiarowych. Tymi problemami na forum Międzynarodowej Federacji Geodetów (FIG) zajmuje się Komisja 5 — Instrumentoznawstwo i metody pomiarowe. W bieżącej kadencji Biura FIG przewodniczącym Komisji 5 był J. Holsen (Norwegia), wiceprzewodniczącymi — R. O. Cocker (Nigeria) i Μ. W. Welsch (Republika Federalna Niemiec).W czasie trwania Kongresu Komisja 5 odbyła 14 dwugodzinnych sesji naukowych, na których wygłoszono łącznie 82 referaty. Opracowania te przedstawiają nowe kierunki rozwoju instrumentów geodezyjnych oraz metod pomiarowych. Poziom opracowań był różny. Ponieważ pod względem liczby referatów była to Komisja najliczniej obsadzona na Kongresie — zapoznam czytelników tylko z ich tytułami, a zainteresowanych szczegółową treścią informuję, że wszystkie materiały z Kongresu są złożone do wglądu w Biurze Zarządu Głównego Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Sesja 1 — Problematyka ogólnaSesji przewodniczył: J. Holsen (Norwegia)R. Kelm (Republika Federalna Niemiec) — Osnowy geo
dezyjne i osnowy pomiaroweK. Torlegard (Szwecja) — Kombinowane pomiary 
geodezyjno-fotogrametryczne. Problemy i możliwościK. P. Schwarz (Kanada) — Nowe instrumenty. Nowe 
metody. Perspektywy przyszłościoweB. A. Sikilo (Kenia) — Geodezja i sporządzanie map. 
Problemy przyszłościoweZ. Adamczewski (Polska) — Afrykańskie kontynen
talne sieci geodezyjneSesja 2 — Katastralne systemy informatyczne — aspekty techniczne (posiedzenie wspólne z Komisją 2)Sesji przewodniczył: E. Eichhorn (Republika Federalna Niemiec)Z. Jaksie (Kanada) — Pełne cyfrowe systemy fotogra
metrycznego pozyskiwania danych dla krajowego banku da
nychG. Zlatanov (Bułgaria) — Struktura danych w kata
stralnym systemie informacyjnymJ. Stanoev (Bułgaria) — System informacyjny ujed
noliconego katastruN. Jalba (Rumunia) — Koncepcja cybernetycznego sy
stemu topograficznegoSesja 3 — Instrumenty geodezyjneSesji przewodniczył: J. Peterson (Szwecja)A. L. Allan (Wielka Brytania) — Urządzenie elektro
niczne do kodowania kątów w zastosowaniu do typowych 
teodolitówJ. Gervaise (Francja) — Dwufalowe dalmierze elek
troniczne

J. Holsen (Norwegia) — Badanie dokładności pomiaru 
kątów pomierzonych dwoma tachimetrami elektronicznymi 
ELTA-2Μ. Hauf (Czechosłowacja) — Graficzno-Cybernetyczny 
model instrumentu geodezyjnego

E. Bod, G. Tarasowa (Węgry) — Wyznaczanie sze
rokości astronomicznych za pomocą zmodyfikowanej meto
dy Horrebow-TalcottaN. Solaric (Jugosławia) — Automatyczne wyznaczenie 
azymutu na podstawie obserwacji Słońca lub gwiazd teo
dolitem elektronicznymA. Genike, D. Beglarian1 J. Abovian (Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich) — Dalmierz ra
diowy LPDSesja 4 — Skalowanie instrumentówSesji przewodniczył R. O. Cocker (Nigeria)F. Deumlich (Niemiecka Republika Demokratyczna) 
— Uwagi do niwelacji precyzyjnej

J. Peterson (Szwecja) — Zmiany skali łat inwaro- 
wych i sposoby ich wyznaczania

V. Sanda (Czechosłowacja) — Zastosowanie systemu in- 
terferencyjno-pomiarowego do wyznaczania podziałów kres
kowych w geodezjiR. Gottwald (Republika Federalna Niemiec) — Auto
matyczny komparator do skalowania taśm inwarowych w 
łatach niwelacyjnychD. Bencic (Jugosławia) — Wpływ oka na niedokład
ność pomiarów wykonywanych za pomocą lunet geodezyj
nychJ. B. I V a n o V1 V. L. Enchev (Bułgaria) — Odkształ
cenia wywołane pływami morza i ich wpływ na niwelację 
precyzyjną. Geodezyjne pomiary grawimetryczne i trian- 
gulacja precyzyjnaSesja 5 — Kształcenie i pomiary hydrograficzne (posiedzenie wspólne z Komisjami 21 4 i 6)Sesji przewodniczył: G. Douglas (Stany Zjednoczone Ameryki Północnej)V. Μ. B o g i ń s k i1 S. V. N o v i k o v, N. A. Bambal- dokow, L. N. Michalkov (Czachoslowacja — Bułgaria) — Nowa technologia produkcji globusów plastycznychA. D. Kopylova1 A. V. Shilov (Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich) — Mapa wielobarwna z 
minimalną liczbą kolorówSesja 6 — Sieci pomiaroweSesji przewodniczył: Μ. W. Welsch (Republika Federalna Niemiec)J. Ku ku èa (Czechosłowacja) — Optymalna metoda pla
nu obserwacji z punktu widzenia praktyki geodezyjnejP. A. Cross, A. H. Fagir (Wielka Brytania) — Zasto
sowanie programowania liniowego w projektowaniu jedno- 
i dwuwymiarowych sieci geodezyjnychH. B. P a p o, A. Pelermuter (Izrael) — Zagęszczanie 
sieci geodezyjnych w czterech wymiarachW. Augath (Republika Federalna Niemiec) — Wpływ 
kalibracji przyrządów na poziome sieci geodezyjneO. Andersson, W. L. Weng (Dania) — obliczanie, 
przechowywanie i udostępnianie danych państwowej sieci 
zagęszczającejL. Griindig (Republika Federalna Niemiec) — Logicz
ny model danych w problematyce sieci geodezyjnych, czyli 
komputer jest czymś więcej niż tylko środkiem rachunko
wym

S. S c h i a u, N. N e g u t1 D. Roman, C. N a s c a,G. Corba n1 R. Popesc u, Μ. Korbl1 C. Savules- 
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c u (Rumunia) — Zespół programów do obliczania automa
tycznego projektowania przy wykonywaniu zdjęć topogra
ficznych, a zastosowany do opracowania projektu do wy
konania i kontroli prac UrzqdzenioworolnychSesja 7 — Instrumentoznawstwo geodezyjne (posiedzenie wspólne z Komisją 6)Sesji przewodniczył: J. Peterson (Szwecja)St. Pachuta, R. Koscielewski (Polska) — Nasad
ki laserowe do instrumentów geodezyjnychSt. Pachuta, K. Baszkiewicz (Polska) — Nowa 
konstrukcja przyrządu do określania odkształceń obiektów 
hydrotechnicznychN. Jalba (Rumunia) — Częściowo Scybernetyzowany to
pograficzny proces technologicznyV. Ursea, P. J. Dragomir, D. Mihailescu, D. Popescu (Rumunia) — Uwagi na temat realizowanej 
przestrzennej sieci do trasowania i montażuΜ. Rotaru (Rumunia) — Ulepszony wariant pomiaru 
i wstępnego opracowania kątów poziomych dla metody ką
tów przyległychSesja 8 — Zagęszczanie sieci fotogrametrycznych i inne zagadnieniaW. Forstner (Republika Federalna Niemiec) — Za
gęszczanie sieci fotogrametrycznychJ. R. Lukas (Stany Zjednoczone) — Fotogrametryczne 
zagęszczanie osnówΜ. Kasser (Francja) — Próby zastosowania zmotory
zowanej niwelacji precyzyjnejS. S. Nekhin (Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich) — Zastosowanie zdjęć lotniczych obszaru testo
wego do podwyższenia dokładności modelowania fotogra
metrycznegoC. Gergov, Iv. Trencov (Bułgaria) — Badanie nad 
wyrównaniem sieci kątów pionowychS. W. Henriksen (Stany Zjednoczone) — Uwagi na 
temat lotniczego profilowania terenów (APT)A. Rusu, N. Bos, A. Kiss, Gh. Chitea (Rumunia) 
— Badanie na temat zastosowania zdjęć panchromatycznych 
i podkładu kolorowego o małych skalach w gospodarce 
leśnejA. Rusu (Rumunia) — Niektóre wyniki z zastosowań 
teledetekcji w gospodarce leśnejSesja 9 — Metody pomiarowe w geodezji inżynieryjnej (posiedzenie wspólne z Komisją 6)Sesji przewodniczył: A. Detrekoi (Węgry)G. Zlatanov (Bułgaria) — Wyrównanie sieci geode
zyjnych zakładanych w celu wyznaczenia odkształceń kon
strukcjiE. Orstavik (Norwegia) — Zmotoryzowany i automa
tyczny sposób wykonania map drogowych w NorwegiiΜ. Atudorei, V.Popescu, V. Nica (Rumunia) — 
Rozwiązania dotyczące polepszenia specjalnych sieci geode
zyjnych w związku z rozwojem elektrowni wodnych

V. Popescu, A. Ilies, Z. Μ. Ilies (Rumunia) — 
Uwagi na temat zastosowania metod swobodnych sieci w 
obserwacjach odkształceń konstrukcjiSesja 10 — Zbieranie i przetwarzanie danychSesji przewodniczył: G. Zlatanov (Bułgaria)B. Banov, V. Konstantinov, P. Penev, V. Valt- schinov, G. Zlatanov (Bułgaria) — Automatyczna 
produkcja Wielkoskalowych map geodezyjnychCh. Chemshirov (Bułgaria) — Automatyczne opra
cowanie projektu profilu podłużnego dróg na terenach gęsto 
zaludnionychB. Cohen (Bułgaria) — Mapy tematyczne do potrzeb 
geodezji, fotogrametrii i kartografiiJ. L u p a c, L. To n d 1 (Czechosłowacja) — System opra
cowania danych dla obiektów lokalizowanychL. Griindig (Republika Federalna Niemiec) — Inter
aktywne obliczanie w pomiarach działek. Organizacja ban
ku danych i przepływ informacjiA. V. Boiko (Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich) — Sprawdzanie map Wielkoskalowych za pomo
cą komputeraD. V. Lisitsky, S. A. Cherkasov, A. P. Ivanov, Ju. A. Kravchenko, A. Ju. Materuk (Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich) — Automatyczne spo
rządzanie map Wielkoskalowych za pomocą ASM-I

Ni. Berevoian û, Μ. Fomov, S. Sfitefi, A. Nedel- Covicil Μ. Georgescu, L. Nita (Rumunia) — Nie

które prace związane z automatyzacją zdjęć i opracowaniem 
planów miejskich BukaresztuSesja 11 — Satelitarny i inercjalny system pomiarowySesji przewodniczył: L. A. Lapine (Stany Zjednoczone Ameryki Północnej)J. Newton Durboraw (Stany Zjednoczone Ameryki Północnej) — Precyzyjne określanie pozycji z obserwacji 
satelitów za pomocą metody translokacji kombinowanego 
wyposażeniaJ. Adam, A. Czobor, I. Fejes, S. Mihaly (Węgry) — Obserwacje dopplerowskie w geodezyjnym obserwa
torium satelitarnym w PencW. Schlüter (Republika Federalna Niemiec) — Kam
panie dopplerowskie w Europie. Cele, wykonanie i wynikiB. Gabor (Węgry) — Model matematyczny geodezyjne
go systemu inercjalnegoD. G. Milbert (Stany Zjednoczone Ameryki Północnej)
— INERT-I — program do planowania i wykonania po
miarów inercjalnychΜ. Daskalova (Bułgaria) — Skoordynowana norma
lizacja zdjęć kosmicznych w wybranym odwzorowaniu kar
tograficznymSesja 12 — Automatyzacja w kartografiiSesji przewodniczył: Z. Jaksie (Kanada)A. R. Boyle (Kanada) — Dokumenty wejściowe dogod
ne dla skanerów — czy wpływa to na tradycyjną kartogra
fię?B. Ageby (Szwecja) — Doświadczenia z interaktywnymi 
systemami kreślącymiJ. G. Linders (Kanada) — Projektowanie urządzeń 
Pereferyjnych do instrumentów fotogrametrycznych prze
twarzających daneΜ. Μ. Allam (Kanada) — Przepisy państwowe o wy
mianie danych topograficzno-kartograficznych w KanadzieΜ. J. Jackson, J. Drummond (Wielka Brytania) — 
Towarzystwo Badań Srodoioiska Naturalnego (Wielka Bry
tania). Systemy do analizy uzyskanych zdalnie informacji 
i ich przetwarzanieΜ. Hajek (Czechosłowacja) — Projektowanie jakościo
we produkcji kartograficznej za pomocą zautomatyzowanych 
metod interpolacyjnychP. Divenyi, B. Marcus, G. Tarasova (Węgry) — 
Precyzyjne i interpolacyjne przybliżone metody w cyfrowym 
modelowaniu terenuSesja 13 — Opracowanie danych pomiarowych i ich wyrównanie (posiedzenie wspólne z Komisją 6)Sesji przewodniczył: J. Holsen (Norwegia)W. Kuhn, B. Spani (Szwajcaria), A. Frank (Sta∏5, Zjednoczone Ameryki Północnej) — Elastyczna koncepcja 
i przygotowanie danych za pomocą małych systemówF. Silar (Czechosłowacja) — Jakość danych pomiaro
wych przed wyrównaniem i po wyrównaniuG. Traistaru (Rumunia) — Kilka aktualnych aspek
tów wyrównania grawimetrycznych sieci geodezyjnychA. J. Spiridonov (Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich) — Główne problemy normalizacji i me
trologii w geodezjiSesja 14 — Automatyzacja w kartografiiSesji przewodniczył: Z. Jaksie (Kanada)J. Mitasova (Czechosłowacja) — Aspekty metodolo
giczne zakładania kartograficznego banku danychΜ. E. Young, Μ. Μ. Allam (Kanada) — Rola pełnej 
automatyzacji systemów do uzyskiwania w pierwszym pro
gramie sporządzania map cyfrowychT. Kjolberg (Norwegia) — Norweski program badań 
nad sporządzaniem map i opracowania danych przestrzen
nychA. A. Elassal (Stany Zjednoczone Ameryki Północnej)
— Opracowanie danych do sporządzania map na podstawie 
danych ogólnie dostępnych. Zastosowanie urządzeń pomoc
niczychS.Bie (Norwegia) — Projekt „Mikado" — zmodulowany 
system interaktywny do dokumentacji kartograficznejI. T. Logan (Wielka Brytania) — Sporządzanie map nu
merycznych w Państwowym Urzędzie GeodezyjnymR. Volden (Norwegia) — Klasyfikacja problemów po
przez mapy tematyczneJ. Marek, A. Kurz (Czechosłowacja) — Unacześnia- 
nie map dużych miast Czechosłowacji za pomocą metod nu
merycznych
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Kataster i urządzanie obszarów wiejskich 
podczas XVII Kongresu FIG (Komisja 7)
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Kongresy FIG mają dwa główne cele do spełnienia. Są one okazją do odbycia szeregu posiedzeń władz FIG i zgromadzeń ogólnych uczestników kongresu, rozstrzygających o istotnych dla federacji zagadnieniach ogólnych; stwarzają też szansę do zaprezentowania dorobku naukowego i praktycznego z okresu międzykongresowego. Drugi cel jest istotny zwłaszcza z punktu widzenia poszczególnych komisji tematycznych, dlatego na to zagadnienie będzie zwrócona tu szczególna uwaga.W ramach Komisji 7 FIG, noszącej od XVII Kogresu nazwę — Kataster gruntowy i urządzanie terenów rolnych, odbyło się w Sofii 10 sesji poświęconych prezentowaniu referatów przygotowanych na kongres FIG, w tym 6 sesji wewnętrznych i 4 sesje wspólne z innymi komisjami, a mianowicie: sesja 5 — z Komisją 8 (Planowanie i rozwój miast) i 9 (Szacowanie i urządzanie nieruchomości ziemskich); sesja 6 — z Komisją 3 (System informacji o ziemi); sesja 8 — z Komisją 8; sesja 9 — z Komisją 2 (Kształcenie i literatura zawodowa) oraz 8 i 9.Spośród 35 krajów, które zgłosiły swój udział w pracach Komisji 7, na kongres w Sofii przygotowali referaty przedstawiciele z 23 krajów (tabl. 1).
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Tablica X

Kraj
Liczba referatów Razemzamówionych (invited) prywatnych (personal)opublikowanych wygłoszonych

Algieria 2 2 2Austria 1 1 — 1Belgia 1 — — 1Bułgaria 8 8 — 8Czechosłowacja 1 1 — 1Finlandia 1 1 — 1Francja 5 3 — 5Grecja 1 1 — 1Holandia 6 6 — 6Izrael 1 1 — 1Jugosławia — — 1 1Kanada 1 1 — 1NRD 1 1 — 1Norwegia 1 1 — 1Polska 4 4 — 4RFN 3 3 — 3Rumunia 1 1 — 1Szwajcaria 2 2 — 2Szwecja — — 1 1Turcja 1 1 — 1USA 3 3 — 3Wielka Brytania 3 3 — 3Włochy 1 1 — 150
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Niemożliwe i niecelowe byłoby prezentowanie wszystkich 50 referatów. Zostały one wydane w postaci oddzielnego tomu w językach kongresowych (angielski, francuski, niemiecki). Edycja ta jest do wglądu w Zarządzie Głównym
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Stowarzyszenia Geodetów Polskich w Warszawie, u przewodniczącego Sekcji Geodezyjnych Urządzeń Rolnych — doc. dra Stanisława Trautsolta. Zbiór ten mają także polscy uczestnicy kongresu pracujący w Komisji 7, to jest dr Stanisław Goraj, a także autor niniejszego opracowania.Omówione tu zostaną tylko niektóre z referatów wyróżniające się tematyką lub ujęciem. Polskie referaty są wyłączone z tego omówienia, gdyż zainteresowani mogą skontaktować się z ich autorami i dotrzeć do polskiej wersji językowej.Należy się także pewne wyjaśnienie. Kongres w Sofii różnił się od innych kongresów FIG tym, że nie prezentowano tam w zasadzie tak zwanych raportów generalnych, to jest prac będących wynikiem specjalnych badań, głównie ankietowych, prowadzonych nad wybranym tematem przez całą komisję lub wytypowanych jej przedstawicieli. Wynikało to z faktu, że okres międzykongresowy (Montreux 1981 —■ Sofia 1983) był krótszy niż zazwyczaj, gdyż wynosił 2 a nie 3 lata i nie stwarzał możliwości do przeprowadzenia niezbędnych badań i analiz. Były więc prezentowane tylko referaty zamówione (invited) i prywatne (personal). Wszystkie one powinny jednak wiązać się z głównym tematem kongresu, jakim był udział geodety w planowaniu przestrzennym.Referaty polskie (podane w kolejności wygłaszania na poszczególnych sesjach) przygotowali i przedstawili (referujący jest podany na pierwszym miejscu):— A. Hopfer, R. Cymerman — Struktura prze
strzenna ziemi rolniczej a grunty nieuprawiane w Polsce;— A. Hopfer, St. Trautsolt, R. Żróbek — Pla
nowanie i geodezyjne urządzanie stref przejściowych mię
dzy miastem a wsią;

— A. Nowak, W. Wilkowski — Geodezyjno-orga- 
nizacyjne problemy indywidualnych gospodarstw rolno-leś- 
nych w Polsce;— St. Goraj, St. Zaremba — Struktura i treść danych 
i informacji uzyskanych w drodze prac geodezyjnych i kar
tograficznych, stanowiących bazę do planowania przestrzen
nego.Wśród szczególnie interesujących referatów znajduje się raport J. Henssena, dyrektorá Międzynarodowego Biura Katastralnego w Apeldoorn, omawiający działalność tego organu FIG w latach 1981—1983. Działalność ta obejmowała:— gromadzenie oraz systematyzowanie danych i informacji dotyczących katastru i innych systemów informacji o ziemi;— prowadzenie studiów porównawczych nad tym materiałem. W okresie sprawozdawczym Biuro przygotowało z tego zakresu materiał pt. „Potrzeby i znaczenie katastru i informacji o ziemi w krajach rozwijających się”, który został zaprezentowany w 1982 roku w Ottawie podczas obchodów IOO-Iecia Kanadyjskiego Instytutu Geodezji. W tym samym roku opracowano materiał pt. „Informacje o ziemi w Holandii”;— udostępnianie informacji i udzielanie porad w zakresie wszelkich problemów związanych z katastrem i informacją o ziemi. W tym zakresie Biuro działało na rzecz Tajlandii, Kamerunu, Iranu, Meksyku, Chile, Peru i ChRL. Życzenia i problemy tych krajów były bardzo różnorodne — od ustalenia istoty i zasad zakładania katastru w ogóle, aż do oceny możliwości jego pełnej automatyzacji.
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W referatach dotyczących problematyki katastralnej i urządzenioworolnej dały się zauważyć pewne zmiany akcentów tematycznych w stosunku do poprzednich kongresów FIG. Przede wszystkim zmniejszyła się liczba referatów poświęconych automatyzacji i Wielozadaniowosci katastru. Wynika to zapewne z przejęcia części tej tematyki przez Komisję 3, zajmującą się wyłącznie systemami informacji o ziemi. Zmniejszyła się także liczba prac zajmujących się technologią i techniką prac scaleniowych, a także kompleksowym urządzaniem obszarów wiejskich.Bez zmian — co do ilości i zakresu treści — pozostały referaty prezentujące niedostatki i potrzeby krajów rozwijających się zarówno w zakresie katastru, jak i prac urządze- nioworolnych.Pojawiły się natomiast opracowania specjalistyczne, podejmujące wątki albo zupełnie nowe, albo na pozór znane, ale ujmowane pod nowym aktualnym kątem widzenia.John Mc Laughlin, dyrektor Laboratorium Informacji o Zasobach Ziemi w Uniwersytecie New Brunswick w Kanadzie, zajął się w swoim referacie problemami porządkowania i standaryzowania informacji zawartych w katastrach i Systerriach informcji o ziemi. Wyróżnił on cztery kierunki, w których powinno pójść ich ujednolicanie:— Ustalepie ogólnych potrzeb społecznych w zakresie informacji o ziemi;— wybór odpowiednich technologii, zwłaszcza odnośnie do określania położenia obiektów objętych systemem informacyjnym;— ujednolicenie składników systemu informacyjnego i zachodzących między nimi powiązań;— określenie skutków oraz konsekwencji ekonomicznych i politycznych prowadzenia i rozwijania systemów informacji o ziemi.Krańcowo odmienny problem poruszył w swoim referacie G-Greulich ze Stanów Zjednoczonych, pracownik Bo- stońskiego Zespołu Konsultantów Pomiarowych. Stany Zjednoczone należą do grupy państw rozwiniętych, a nie posiadających katastru ani jego odpowiednika. Jest to zresztą charakterystyczne dla większości krajów, które znajdowały się w sferze wpływów Imperium Brytyjskiego czy Brytyjskiej Wspólnoty Narodów. Jako tak zwane potrzeby przed- katastralne G. Greulich opisuje problemy zabezpieczenia różnych praw związanych z nieruchomością ziemską — od tytułu własności do przebiegu linii granicznych. Brak katastru wytworzył specjalną, zupełnie unikalną formę „ubezpieczania” tych praw, prowadzonych przez prywatne spółki, oczywiście po uiszczeniu odpowiedniej opłaty przez zainteresowanych. Instytucja ta rozwija się intensywnie, a w ostatnich latach powstał dodatkowy element tego systemu — pomiary na rzecz firm ubezpieczających prawa związane z nieruchomościami ziemskimi. Duże wpływy i ogólny rozwój techniczny spowodowały, że firmy te wytworzyły własne dobrze funkcjonujące systemy informacyjne — banki danych — obejmujące oczywiście tylko ich klientów. Autor referatu sugeruje, aby mający powstać w USA kataster przejął te systemy lub — aby objąć je innym „nadsystemem”. Przewiduje równocześnie możliwość pozostawienia tego katastru w rękach osób prywatnych lub odpowiednich spółek.Na temat wspomnianych, pozornie rozstrzygniętych i prostych spraw, traktowały referaty dotyczące problemu działki i jej granic. Pisał o tym między innymi John G. Mc E n- t y r e, profesor w Uniwersytecie Purdue w USA. Występują tam cztery typy określenia położenia działki.Według systemu stosowanego przy gruntach publicznych (WSPLS) działkę opisuje się według jej położenia w arkuszu sekcji, na jakie jest podzielony obszar Stanów Zjednoczonych, w stosunku do jej narożników.Według metody określonej jako ,,Metes and Bounds” położenie opisuje się także w nawiązaniu do narożnika określonej sekcji, następnie podaje się azymut astronomiczny kierunku łączącego ten narożnik z najbliższym mu narożnikiem działki i kolejno przechodzi się przez jej narożniki podając azymut boku, jego długość i sposób stabilizacji każdego wierzchołka, a w końcu — wielkość powierzchni działki.Metoda określana jako „plotting” obejmuje takie dane, jak: numer działki, numer części i nazwę (rodzaj, powód) podziału większego obszaru, w wyniku którego działka ta została wydzielona, a także nazwę miejscowości, w której działka jest położona.Metodę opisu słownego stosuje się w wypadku istnienia tak zwanej mapy parcel (działek) dla danego obszaru. Polega on na podaniu numeru działki, określeniu (nazwa) mapy oraz podaniu numeru księgi i strony księgi, w której działka ta jest zapisana w biurze rejestru własności. McEn- tyre przedstawił jako dodatkową, rzadko stosowaną metodę opisu położenia działki opartą na charakterystyce na

turalnych i sztucznych czynników terenowych, wzdłuż których przebiega granica, zawierającego nazwiska posiadaczy sąsiednich działek.Wszystkie te metody określania położenia działek wywołują szereg problemów technicznych i prawnych, które są badane i doskonalone, między innymi z myślą o ich przygotowaniu do wymagań katastralnych.Szczególnie ciekawy problem związany z określeniem granic władania przedstawił w swoim referacie prof. H. S e- vatdal z Uniwersytetu Rolniczego w Aas (Norwegia). Zajął się on problemem granic użytkowania i własności na płytkich wodach przybrzeżnych. Proponowane rozwiązania są oparte na tradycjach użytkowania tych obszarów, to jest rybołówstwie, transporcie wodnym i cumowaniu jednostek pływających oraz rekreacji, pozyskiwaniu materiałów z dna morza, usuwaniu odpadków. Własność „wodna” sięga w głąb morza aż do wyraźnego „uskoku” dna morskiego — o ile następuje to w sensownej odległości od brzegu; w innych wypadkach własność ta rozciąga się do linii wyznaczonej przez głębokość morza wynoszącej na przykład 2 m. Rozważane są trzy propozycje rozwiązania tego problemu:1) tak jak w wypadku wód śródlądowych — granica własności wody stanowi przedłużenie (uwzględniające krzy- woliniowość brzegu) linii granicznej przebiegającej na lądzie;2) przedłużenie ʌv linii prostej granic władania obowiązujących na lądzie;3) granica własności wody jest wyprowadzona z punktu, w którym do brzegu dochodzi linia władania obowiązująca na lądzie, ale prostopadle do linii brzegowej (lub do stycznej do tej linii).Problematyką katastralną zajmowano się w ujęciu wykorzystania najnowszej techniki i technologii do specyfiki wymagań katastru. Doc. dr hab. Karl Heinz Rodig z Wydziału Geodezji i Kartografii Uniwersytetu Technicznego w Dreźnie przedstawił problemy techniczne związane z tworzeniem tak zwanego połączonego katastru, to jest katastru nieruchomości i katastru gospodarczego. Autor skoncentrował się na problematyce przystosowania istniejących map i innych danych do ich przyszłego automatycznego przetwarzania.Helmut Wirtz z RFN omówił natomiast niejako wyższy etap takiego postępowania, a mianowicie zasady automatycznego prowadzenia map nieruchomości z wykorzystaniem systemu zwanego procesem współdziałania graficznego. Istota tego współdziałania polega w skrócie na umożliwieniu przekazywania odpowiednio przetwarzanych, zdigi- talizowanych danych graficznych zawartych w banku informacji do przygotowanego do „analogowego” odbioru użytkownika.Oddzielną, choć nieliczną, grupę stanowili autorzy referatów poświęconych problemowi „konkurencyjności” w walce o ziemię rolniczą. Problem ten poruszył między innymi, poza zespołem autorskim R. Cymerman, A. Hopfer, Douglas Fitch, dyrektor sekcji podziałów ziemi rolniczej w Królewskim Zrzeszeniu Mierniczych Uprawnionych W Wielkiej Brytanii. Istotę jego referatu może oddać kończący go kwestionariusz, o którego wypełnienie i nadesłanie autor prosi czytelników z różnych krajów:
1. Zapotrzebowanie na ziemię

1.1. Jaki jest najbardziej konfliktowy rodzaj zapotrze
bowania na ziemię?

1.2. Jak te konflikty są rozwiązywane?
1.3. Jakie problemy z tego zakresu nie dają się roz

wiązać?
2. Podaż ziemi

2.1. Jakie czynniki ograniczają podaż ziemi wobec 
konkretnego jej zapotrzebowania?

2.2. Jak te ograniczenia mogą być pokonane?
2.3. Czy wymaga to jakiejś formy kontroli?

3. Alternatywne użytkowanie ziemi
3.1. W jakim stopniu kontrolowana jest zgodność użyt

kowania ziemi z jej przeznaczeniem?
3.2. Jakie są trudności z realizacją takiej kontroli i ja

kie są w tym względzie różnice przy różnych spo
sobach założonego użytkowania ziemi?

3.3. Jaki sposób użytkowania ziemi uznawany jest za 
priorytetowy?

4. Jakościowa i ilościowa ocena zasobów ziemi
4.1. Jaki rodzaj danych o zasobach ziemi jest groma

dzony?
4.2. Jakie stosowane są metody oceny przydatności za

sobów ziemi do określonych celów?
4.3. Czy poszukiwane lub potrzebne są jeszcze inne me

tody do osiągania tego celu?
4.4. Czy odczuwany jest brak ziemi przygotowany do 

określonych celów i jak się takie sytuacje rozwią
zuje?
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4.5. Czy problem Tiieodnawialnosci określonych zaso
bów wywiera wpływ na podejmowanie decyzji o 
zmianie sposobów jej użytkowania?

5. Możliwość łączenia (godzenia) alternatywnych sposobów 
użytkowania ziemi
5.1. Jakie są najkorzystniejsze przykłady wielorakiego 

(łączonego) użytkowania ziemi i jakie z nich wy
nikają korzyści?

5.2. Jakie są najistotniejsze problemy wynikające z 
określonych przypadków wielorakiego (łączonego) 
użytkowania ziemi?

5.3. W jakich przypadkach oddzielanie różnych sposo
bów użytkowania ziemi jest korzystniejsze niż ich 
łączenie; jakiego rodzaju są to korzyści?

6. Badania, rozwój, zastosowania i nadzór (obserwacje) 
związane z powyższą tematyką; które z wyżej wymie
nionych tematów (1—5) są najważniejszymi obszarami 
do:
1) dalszych badań;
2) dalszych prac rozwojowych;
3) lepszych metod aplikacyjnych;
4) nadzorowania (obserwacji) postępu; w jakim stop

niu występuje potrzeba nadzorowania zmian użyt
kowania ziemi — jak ten nadzór prowadzony jest 
obecnie.7. Jak i w jakim zakresie główne wymienione wyżej 

czynniki mogą ulec zmianie w ciągu najbliższych 10 
lat?Tematykę bliską referatowi D. Fitcha, chociaż bardziej szczegółową, podjęli dr R. Bullard z Wydziału Pomiarów North-East London Polytechnic i P. Raffaeli z Państwowej Rady Mierniczych z Rzymu. Zwrócili oni szczególną uwagę na zjawisko tak zwanej ziemi porzuconej i zaniedbanej, konfrontując je z historycznie dobrze znanym w Europie pojęciem rozdrobnienia ziemi rolniczej.

Tablica 2Porzucanie ziemi Rozdrabnianie ziemiOddziaływani a negatywneszpecenie krajobrazu wzrost długości linii granicznychopuszczone budynki opuszczone budynkizagrożenie zdrowia opuszczone urządzenia i maszynyzanieczyszczenia i erozja zmniejszanie rozmiaru ziemi uprawnejzakrzaczenia i zachwaszczenia zakrzaczenia i zachwaszczeniaziemi zieminie wykorzystane kompleksy przemysłowe wzrost liczby szkodników
Oddziaływania pozytywnerozwój naturalnego życia rozwój naturalnego życiarozwój roślinności rozwój roślinnościzmniejszenie zanieczyszczenia zmniejszenie zanieczyszczeniaśrodowiska i erozji i erozjiwzbogacenie krajobrazu rozwój żywopłotów i ich ochronnej działalnościwprowadzanie unikalnych form rekultywacja i regeneracjaroślinnych ziemi

R. Bullard wyraża przekonanie, że ziemie porzucone lub zaniedbane powodują więcej skutków ujemnych niż jej rozdrobnienie własnościowe czy użytkowe. Stwierdza także, że rozdrobnienie może niekiedy powodować zaniechanie użytkowania ziemi. Jako inne powody powstawania tego zjawiska wymienia:— działalność przemysłową;— działalność transportową;— rozwój miast;— wydobywanie kopalin;— wywłaszczanie ziemi rolniczej.

Jednak zarówno w opuszczaniu ziemi, jak i w jej rozdrobnieniu autor widzi cechy negatywne i pozytywne (tabl. 2).Podobnie odnosi się do zjawiska opuszczania ziemi P. Raffaeli, zwracając także uwagę na prawne i techniczne możliwości oraz finansowe wsparcie osób prywatnych i zespol0λv podejmujących urządzanie i uprawę takich obszarów we wsiach.Ralf Manger z Bawarskiego Ministerstwa Wyżywienia, Rolnictwa i Leśnictwa w RFN podjął w swoim referacie zagadnienie możliwości rozwiązywania problemów środowiska w pracach scaleniowych. W RFN scalenia gruntów są często traktowane jako zabieg mający na celu przede wszystkim ochronę i kształtowanie środowiska i krajobrazu. W tym celu do zadań scalenia gruntów należy zawsze między innymi; __— odbudowa lub odnowa zdewastowanych lub źle użytkowanych komponentów środowiska i krajobrazu;— rozdysponowywanie ziemi tak, aby spełniać nie tylko cele związane z porządkowaniem struktury władania, ale i potrzebami roślinności — zwłaszcza naturalnej.Integralną część projektów scalenia gruntów stanowią wyniki specjalnych obserwacji i pomiarów terenowych, następnie obliczeniowe, kartograficzne, a także inne formy ilustracji elementów i form środowiska i krajobrazu występujących na określonym terenie. Te same metody i techniki są stosowane także do porównywania i przewidywania stanów przed i po scaleniu.Kończąc omawianie niektórych referatów prezentowanych na sesjach Komisji 7, należy wspomnieć o licznej grupie referatów przygotowanych przez gospodarzy kongresu — Bułgarów. Referatów tych było 8. Były to referaty poświęcone specyfice katastru bułgarskiego i jego zamierzonej automatyzacji, amawiające zasady uwzględniania wymagań środowiska i walki z erozją w ramach prac urządzeniowo- rolnych oraz dotyczące niektórych specjalnych problemów urządzenioworolnych występujących na obszarach tak zwanych kompleksów rolniczo-przemysłowych w Bułgarii.Przedstawiane referaty nie wzbudziły szerokiej dyskusji, głównie z tego powodu, że duża liczba referatów i ograniczony do 10 minut czas ich prezentacji nie zostawiały na ten cel zwykle więcej niż 10—15 minut w czasie trwania sesji. Pytania dotyczyły zwykle ostatniego z serii referatów i nie wzbudzały większego zainteresowania. Sprawa ta była bolączką pracy wszystkich komisji, do których zgłoszono wiele referatów. Organizatorzy kongresu w Toronto w 1986 roku mają zamiar przestrzegać zasady, że na pojedynczej sesji nie powinny być prezentowane więcej niż 4 referaty, a w wypadku sesji wspólnych, organizowanych przez kilka komisji — w zasadzie po jednym referacie z każdej komisji.Komisja 7 zakończyła swój udział w XVII Kongresie FIG uchwaleniem rezolucji stanowiącej fragment wspólnej uchwały komisji należących do tak zwanej grupy C (Komisji 7, 8 i 9). Dotyczyły one między innymi akceptacji zmiany nazwy Komisji 7, istotnej w zasadzie tylko w niemieckiej wersji językowej, a mającej oznaczać obecnie (jak to już podano) — kataster gruntowy i urządzanie terenów rolnych (w języku angielskim i francuskim poprzednia nazwa oznaczała to samo).Podtrzymano zasadę odbywania corocznych spotkań komisji, mających na celu przygotowanie raportów i referatów na następny kongres FIG. Przyjęto także podstawowe tezy opracowań Komisji 7 na kongres w Toronto:— udział społeczeństwa w rozwoju obszarów wiejskich;— wpływ urządzania obszarów wiejskich na rozwój regionu;— rozwój metod i technologii stosowanych przy urządzaniu obszarów wiejskich;— konkurencyjność ubiegania się o użytkowanie ziemi rolniczej;— określanie granic jednostek terytorialnych w urządzaniu obszarów wiejskich;— rozwój badań nad ramową koncepcją systemów katastralnych (temat ten będzie prowadzony w kooperacji z Międzynarodowym Biurem Katastru w Apeldoorn — Holandia i Kanadyjską Grupą Studiów Katastralnych).
Członkostwo w Funduszu Pomocy Koleżeńskiej 

jest obowiqzkiem każdego geodety

9



Mgr, inż. WACŁAW KŁOPOCIŃSKI
Warszawa

Sprawozdanie z VII Sesji Sekcji Geodezji Miejskiej 
SGP w Nowym Sączu, 27—29 V 1983 r.

Gospodarka gruntamiOpracowany przez MAGTOiS na podstawie wersji z lutego 1983 roku projekt na ten temat został złożony w Sejmie. Ze względu na zaprzestanie obowiązywania poprzednich przepisów o wywłaszczaniu gruntów powinien być on uważany za wymagający pilnego rozważenia. Nasuwa on jednak tyle wątpliwości i tyle jest do niego zastrzeżeń, że Komitet Organizacyjny VII Sesji uznał za celowe omówić ten projekt i wnioski przesłać do Sejmu. Projekt referowała mgr Helena Wiśniewska (MAGTOiS). Poniżej przedstawiam obszerne cytaty z tego referatu.
Dysponentem gruntów państwowych powinien być tere

nowy organ administracji państwowej, który w oparciu o 
ustalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzen
nego ma tworzyć rezerwę gruntów państwowych niezbęd
nych dla rozwoju miast i budownictwa na terenach wsi, 
udostępniać grunty dla wszystkich gałęzi gospodarki naro
dowej oraz dla gospodarki nieuspołecznionej.

Do realizacji tego celu tworzy się Fundusz Gospodarki 
Gruntami. Dochodami Funduszu są wpływy z tytułu sprze
daży i oddawania w użytkowanie gruntów państwowych, 
udziału właścicieli i użytkowników nieruchomości w kosz
tach wyposażenia gruntów w urządzenia komunalne, ener
getyczne i gazowe oraz inne opłaty z tytułu gospodarki 
gruntami. Srodki Funduszu będą przeznaczone głównie na 
nabywanie gruntów na cele rozwoju miast i wsi oraz przy
stosowywanie gruntów do potrzeb inwestorów. Aktywna 
polityka terenowych organów administracji państwowej w 
gospodarce gruntami ma być, zgodnie z założeniami pro
jektu ustawy, prowadzona głównie środkami ekonomiczny
mi; działania administracyjne mają mieć charakter środków 
wspomagających...W projekcie ustawy rezygnuje się z instytucji prawa 
użytkowania wieczystego i rozszerza krąg podmiotów, któ
re będą nabywać od państwa własność nieruchomości. 
Uprawnienie do sprzedaży nieruchomości państwowych bę
dzie przysługiwać wyłącznie terenowym organom admini
stracji państwowej...

Wprowadza się możliwość sprzedaży na rzecz osób fizycz
nych. działek pod budowę domów Wielomieszkaniowych oraz 
utrzymuje sprzedaż na odrębną własność najemców lokali 
w takich domach wraz z udziałem we współwłasność grun
tu. Wychodząc na przeciw wnioskom ludności dopuszcza się 
sprzedaż lokalu w domu Wielomieszkaniowym także wspól
nie zamieszkałej w lokalu osobie bliskiej najemcy.W projekcie przewiduje się, że właściciele nieruchomości przeznaczonych w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego pod budownictwo domów jednorodzinnych i innych domów realizowanych z własnych środków ludności ...będą mogli dokonywać podziału tych nieruchomości na 
działki budowlane i następnie zbywać w wolnym obrocie. 
Warunkiem uzyskania zezwolenia na podział jest zgodność 
z ustaleniami miejscowego planu zagospodarowania prze
strzennego.

Dla zachęcenia właścicieli do dokonywania podziałów nie
ruchomości na działki budowlane przewiduje się, że części 
nieruchomości przeznaczone pod budowę ulic będą przecho
dziły na własność państwa za odszkodowaniem.Rezygnuje się także z przysługującego dotychczas państwu prawa pierwokupu działek.

Dla zdyscyplinowania wykorzystania działek powstałych 
z podziału zgodnie z ich przeznaczeniem przewiduje się, że 
właścicieli działek będzie obowiązywał, identycznie jak 
właścicieli działek nabytych od państwa, termin ich zabu
dowy. Przewiduje się, że właściciel działki ma obowiązek 
rozpoczęcia budowy w ciągu dwóch lat i jej zakończenia w 
terminie dalszych trzech lat.

Projekt ustawy wprowadza istotne zmiany w zakresie 
kształtowania cen sprzedaży gruntów państwowych. Propo
nuje się zrezygnowanie z ustalenia cen jednolitych obowią
zujących na obszarze całego kraju, a kompetencje w zakre

sie ustalania stawek cen przyznać radom narodowym stop
nia wojewódzkiego. Rada narodowa ustalając stawki cen 
gruntów powinna kierować się wysokością kosztów nabycia 
gruntów oraz różnicować je w zależności od położenia grun
tu i stopnia uzbrojenia w urządzenia komunalne i inne...

Inwestorzy, w tym również realizujący budownictwo 
mieszkaniowe, powinni pokrywać pełne koszty pozyskania 
terenów.

Ewentualna pomoc państwa powinna być udzielona w for
mie kredytów.W problematyce wywłaszczania nieruchomości uwzględ
niono założenia, że wywłaszczenie jest szczególną formą na
bycia nieruchomości na rzecz państwa, stosowaną w wyjąt
kowych wypadkach. Jednostki gospodarki uspołecznionej 
mogą nabywać nieruchomości niezbędne do wykonywania 
ich zadań w drodze cywilno-prawnej.W związku z tym zostały skonkretyzowane cele wywłasz
czenia oraz ograniczony krąg podmiotów uprawnionych do 
występowania z wnioskiem o wywłaszczenie. Zapropono
wane w projekcie zasady ustalania wysokości odszkodowań 
za wywłaszczone nieruchomości w zasadzie pozwolą na od
tworzenie obiektów o zbliżonej wartości.W przepisach końcowych projektu ustawy podjęto proble
matykę unormowaną dekretem z dnia 26 października 1945 
roku o własności i użytkowaniu gruntów na obszarze m.st. 
Warszawy (Dz. U. nr 50, poz. 279). Proponuje się wygaśnię
cie prawa do odszkodowania za nieruchomości przejęte na 
rzecz państwa na podstawie wymienionego dekretu oraz 
przywrócenie byłym właścicielom własności nieruchomości 
stanowiących działki pod budownictwo jednorodzinne, gos
podarstwa rolne, działki zabudowane domami, w których 
przed wejściem w życie powołanego dekretu wyodrębniono 
własność poszczególnych lokali.W projekcie ustawy zrezygnowano z instytucji użytkowa
nia wieczystego, obszarów urbanizacyjnych i prawa pierwo
kupu.

Projekt ustawy przewiduje ujednolicenie zasad gospodar
ki gruntami w miastach i na obszarach wsi.Opinię Towarzystwa Urbanistów Polskich o projekcie ustawy przedstawił w swoim referacie (wydrukowanym lecz nie czytanym z racji nieobecności autora z powodu wyjazdu w delegację na posiedzenie komisji RWPG) dr Andrzej Poczobutt-Odlanicki z Instytutu Kształtowania Środowiska.

Nie należy nadawać ostatecznego kształtu ustawie o gos
podarce terenami bez równoczesnego opracowania ustawy 
o planowaniu przestrzennym, gdyż obie te ustawy dotyczą 
problemów bardzo blisko ze sobą powiązanych i powinny 
być ze sobą spójne...W kilku punktach projekt ustawy o gospodarce gruntami odbiega od zasad regulacji prawnych, przyjętych w projekcie ustawy o planowaniu przestrzennym przygotowanym przez TUP.

Zasadniczym brakiem obowiązującej dotychczas ustawy 
oraz projektów ustaw o gospodarce terenami jest pominię
cie zobowiązania rad narodowych i terenowych organów 
administracji państwowej do planowego tworzenia rezerw 
terenów budowlanych zarówno pod realizację zadań, usta
lonych w zatwierdzonych planach gospodarczych, jak rów
nież rezerw działek budowlanych, przeznaczonych do od
stępowania w określonych warunkach — obywatelom prag
nącym budować dla siebie domy jednorodzinne lub małe 
domy mieszkalne (ewentualnie domy pensjonatowe w nie
których miejscowościach).

Projekt ustawy nie tylko nie zobowiązuje rad narodowych 
do takiej działalności, lecz nawet nie stwarza im możliwoś
ci do jej prowadzenia... Bez posiadania przez rady narodo
we dyspozycyjnych rezerw terenów budowlanych oraz dzia
łek budowlanych prowadzenie skutecznej polityki w dzie
dzinie gospodarki terenami jest praktycznie nieomal nie
możliwe. Wskutek tego problem działek będzie w dalszym 
ciągu stanowić jeden z głównych hamulców rozwoju bu
downictwa mieszkaniowego indywidualnego.
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Towarzystwo Urbanistów Polskich widzi konieczność stworzenia mechanizmów, umożliwiających radom narodowym i jednocześnie zobowiązujących je do wcześniejszego planowego wykupu terenów zwartych (a nie pojedynczych działek — teren zwarty mógłby być rozumiany jako teren, na którym można wydzielić co najmniej na przykład 10 działek) do przystosowywania ich do budownictwa indywidualnego oraz odsprzedaży pojedynczych działek — osobom prywatnym lub spółdzielniom pragnącym budować domy jednorodzinne lub małe domy mieszkalne. Taka akcja rad 
narodowych wpływałaby pośrednio, bez używania środków 
przymusu i metod administracyjnych, na samoczynne funk
cjonowanie systemu kształtowania się cen działek w obro
cie między osobami prywatnymi. Takie metody działania są 
— zdaniem TUP — jak najbardziej zgodne z zasadami, na 
których jest budowana reforma gospodarcza w Polsce.

Należy wyraźnie określić przypadki dopuszczające wszczę
cie postępowania wywłaszczającego, ograniczając je ' do 
spraw, w których chodzi o ważny interes społeczny (budo
wa infrastruktury, budowa kompleksowych zespołów itp.).

Należy przyjąć, że wywłaszczenie może mieć miejsce tyl
ko na rzecz władzy komunalnej. Dalsze przekazanie przez 
władze gruntów na rzecz osób trzecich lub instytucji może 
mieć charakter kupna-sprzedaży..

Należy uznać za niedopuszczalne przekazanie terenu na
stępnemu użytkownikowi w trybie nagłym bez ukończenia 
procedury wywłaszczeniowej.

Projekt ustawy przewiduje nabywanie gruntów na dro
dze umowy kupna-sprzedaży, jednocześnie zakłada arbitral
ne ustalenie ceny przez organa administracji. Jest to nie
konsekwencja, która będzie prowadzić do sytuacji w jakiej 
znajdowaliśmy się dotychczas...

Sformułowanie, że umowy będą zawierane na podstawie 
decyzji władz jest bardzo niezręczne. Umowa powinna być 
wynikiem pertraktacji, a nie decyzji jednostronnej. Okreś
lenie wartości gruntów powinno być dokonywane przez oso
by bezstronne, a nie biegłych strony wywłaszczającej.

Projekt ustawy jest nastawiony w znacznym stopniu na 
działanie administracyjne. Jest ono konieczne, ale obok nie
go — zdaniem TUP — powinien być rozwinięty system in
strumentów pośrednich, pomocniczych, działających często 
skuteczniej niż zarządzenia i decyzje władzy, na przykład 
system zachęt i podatków, przepisów antyspekulacyjnych 
itp. W tym miejscu należałoby zaproponować ustalenia, któ
re zapobiegałyby „przechwytywaniu” renty gruntowej przez 
właścicieli gruntów w sytuacjach, w których wartość tych 
gruntów wzrasta wielokrotnie w wyniku decyzji i działań 
władz terenowych.W referacie W. Klopocinskiego były zawarte uwagi o tworzeniu ograniczonych rezerw gruntów. Referat ten jest w całości wydrukowany w niniejszym numerze Przeglądu Geodezyjnego.Doc. F. Gliszczyński zwrócił uwagę, że do tworzenia „zapasu” gruntów niezbędne są duże środki. Terenami rozwojowymi są tereny rolnicze. Ich wcześniejszy wykup zmniejszyłby areał gruntów rolniczych. Innego zdania byli: W. Klopocinski (Warszawa miała przed 1939 rokiem 
potężne zapasy gruntów rolnych sprężyście zarządzanych 
przez Administrację Gruntów Rolnych i Leśnych AGRIL, 
na których powstały po wojnie osiedla, na przykład Rako- 
wiec i Służewiec Przemysłowy), J. Dąbrowski z WBGiK w Koszalinie (W Koszalinie pozyskuje się tereny dla stwo
rzenia rezerwy. Nie ma problemu z zagospodarowaniem tej 
rezerwy. Staramy się by rolnikom nie sprzedawać terenów 
podmiejskich, które perspektywicznie będą włączone do 
miasta) oraz B. Angielczyk z WMGiTR w Ostrołęce (W gospodarce gruntami nie można ograniczyć się wy
łącznie do terenów miejskich, bo miasto szybko przekracza 
opłotki. Tworzenie rezerw gruntów to idea słuszna, tymcza
sem na wsi spotyka się pogląd — jak najszybciej sprzedać 
grunty z PFZ, nie zważając na fakt, że „za chwilę” teren 
ten może mieć inne przeznaczenie niż rolnicze... Proponuję 
przekazać wnioski Sesji do Sejmu, aby projekt uchwały o 
gospodarce gruntami otrzymał ostateczny kształt przy udzia
le naszego środowiska).Przyjęto następujące wnioski i postanowiono skierować je do Sejmu PRL.

1. Sesja wyraża uznanie dla inicjatywy podjętej w projekcie nowej ustawy dotyczącej gospodarki gruntami zmierzającej do przystosowania tej dziedziny do kierunków reformy gospodarczej. W szczególności dotyczy to oparcia gospodarki gruntami nie tylko na działaniach administracyjnych lecz przede wszystkim na oddziaływaniu środków ekonomicznych. Podstawowe znaczenie w tym zakresie będzie mieć aktywna działalność gospodarcza władz terenowych przez tworzenie rezerw gruntów zarówno dla bieżących, jak 

i perspektywicznych potrzeb oraz przy ich pomocy — regulowanie podaży. Prowadzenie tej działalności jest uwarunkowane oparciem jej na własnych dochodach pochodzących między innymi z przejmowania przyrostu renty gruntowej.2. Opracowywana ustawa o gospodarce gruntami i wywłaszczaniu nieruchomości powinna objąć cały obszar kraju, bez wyłączenia gospodarstw rolnych.Zdaniem uczestników Sesji jedna tylko ustawa określająca politykę państwa w zakresie gospodarowania zarówno gruntami miejskimi, jak i gruntami wiejskimi umożliwi prawidłową i racjonalną działalność.3. Konieczne jest zracjonalizowanie przepisów o ochronie gruntów rolnych i leśnych w stosunku do niektórych terenów miejskich, na przykład terenów uzbrojonych działek „plombowych” itp., w celu umożliwienia ich zabudowy.
4. Należy rozważyć celowość likwidacji instytucji wieczystego użytkowania. Utrzymanie tej instytucji w nieco zmodyfikowanej formie może ułatwić zwrot gruntów do skarbu państwa bez uciekania się do środków przymusu.5. Konieczne jest przyjęcie zasady, że prawo pierwokupu może być stosowane po cenach umownych, gdyż w przeciwnym razie hamuje ono obrót nieruchomościami.6. W nowelizacji przepisów dotyczących gospodarki ziemią należy uwzględnić formy zbywania zrekultywowanych gruntów przez przedsiębiorstwa przemysłowe, uwzględniając także możliwość*  zbywania tych gruntów na rzecz osób fizycznych, na przykład na gospodarstwa zamienne i określać ceny zrekultywowanych gruntów.

Renta gruntowa i wartość gruntuPodstawowy referat wygłosił doc. F. Gliszczyński z Instytutu Kształtowania Środowiska. Autor podał podstawowe wiadomości oraz poglądy na temat teorii renty gruntowej. Ponieważ uczestnicy Sesji zaproponowali wydrukowanie całego referatu w Przeglądzie Geodezyjnym, ograniczę się do końcowego wniosku autora: Coraz szerzej zdo
bywa sobie prawo obywatelstwa pogląd, że ziemia stanowi 
dobro szczególne o znaczeniu ogólnospołecznym, a własność 
ziemi nie stanowi prawa do nieograniczonego dysponowania 
i ciągnięcia korzyści z posiadania, lecz jest swego rodzaju 
powiernictwem, które powinno być wykonywane z uwzględ
nieniem interesu ogólnego i w razie konfliktu interes indy
widualny musi ustępować przed interesem ogólnym.O przeznaczeniu gruntów decydowała u nas nie ich wartość, lecz plan zagospodarowania przestrzennego — zwracał na to uwagę w swoim referacie W. Kłopociński.Cena nabycia gruntu budowlanego w trybie wywłaszczenia była przez wszystkie lata powojenne tak niska i tak bez znaczenia dla przemysłu, że zabrakło bodźców ekonomicznych do oszczędnego gospodarowania gruntami.Cena gruntu nie jest jednakowa na całym obszarze miasta, choć zależy oczywiście od stopnia uzbrojenia terenu w infrastrukturę techniczną, od odległości od centrum, od położenia przy głównej czy bocznej ulicy, a nawet od położenia narożnikowego. W Europie zachodniej szacowanie gruntów jest domeną pracy geodetów, na przykład w Anglii prawie całkowicie opanowaną przez nich.Autor przedstawił notowania cen gruntów miasta Köln w postaci mapy.Uczestnicy Sesji podjęli kolejną — skierowaną do GUGiK uchwałę.

7. Wobec nowych warunków określania cen gruntów oraz możliwości ich szacowania przez geodetów, podobnie jak to się dzieje w wielu innych krajach, konieczne jest:— umieszczenie w przepisach o uprawnieniach zawodowych w geodezji odpowiednich zapisów normujących omawianą działalność;— uwzględnienie szacowania nieruchomości przy nauczaniu w wyższym szkolnictwie geodezyjnym.
Kontrola gospodarki gruntami i środkami geodezji
i kartografiiProblem niegospodarności w wykorzystaniu terenów przeznaczonych na inwestycje w obrębie zurbanizowanym był przedmiotem paru referatów i wypowiedzi w dyskusjach. Wypowiedzi dotyczyły także roli ewidencji gruntów w kontroli ich rzeczywistego użytkowania, gdyż oglądając w terenie haszcze i zdziczały teren — uprawiany niegdyś rolniczo — widzimy w ewidencji gruntów zapis zgodny z nową, choć niezrealizowaną decyzją o użytkowaniu tego gruntu, na przykład jako terenu przemysłowego.Zdaniem dra inż. Z. Domagały (OPGK w Opolu):

Aby ewidencja gruntów mogła spełnić swoje zadania w 
zakresie rejestracji informacji o gruntach i budynkach za
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gospodarowania terenów oraz zadanie policji ewidencyjnej 
niezbędne wydaje się:

— zintensyfikowanie współpracy pomiędzy instytucją ma
py zasadniczej i instytucją ewidencji gruntów w tym kie
runku by wszystkie informacje uzyskiwane przy wykony
waniu i aktualizacji mapy, a także przy wykonywaniu in
nych pomiarów uzupełniających, były na bieżąco wprowa
dzane do ewidencji gruntów;

— połączenie na szczeblach podstawowych i wojewódz
kich służb i organów kompetentnych w sprawach gospo
darki gruntami i terenami;

— wprowadzenie obowiązku zapisów w ewidencji grun
tów informacji o gruntach wykorzystywanych niezgodnie 
z przeznaczeniem, a z faktycznym zagospodarowaniem (czę
sto z Uiezagospodarowaniem — na przykład tereny zdewa
stowane);

— obok, (lub zamiast) obowiązku zgłoszenia zmiany o da
nych objętych ewidencją gruntów, wprowadzenie obowiązku 
kontroli inspekcyjnych wykonywanych z delegacji i instytu
cji ewidencji gruntów, a dotyczących sprawdzenia zgodnoś
ci zagospodarowania terenu z przeznaczeniem oraz właści
wego wykorzystania gruntów ze wszystkimi uprawnieniami 
i konsekwencjami wynikającymi z kontroli inspekcyjnej.Zespół autorów z WPG w składzie: mgr inż. Włodzimierz Kunach i mgr Krzysztof Wytrwalski silnie akcentują rolę mapy zasadniczej, zdjęć lotniczych i ewidencji gruntów w ¡kontroli zagospodarowania gruntów: Mapa za
sadnicza miasta zawiera pełną informację o położeniu obiek
tów naziemnych i podziemnych istniejących i projektowa
nych. Zarządzenie wydane przez władze administracyjne do
tyczące inwentaryzacji powykonawczej obiektów nowo wy
budowanych lub modernizowanych odniosło praktyczny 
skutek jedynie przy bieżącej rejestracji urządzeń podziem
nych ... Uważamy, że teoria „mapy wiecznie aktualnej” nie 
sprawdza się w praktyce.

Aktualizacja operatu ewidencji gruntów dotycząca użyt
kowania terenu, pomimo przepisów obligatoryjnych, pozo
stawia wiele do życzenia. Podstawowym mankamentem 
obecnego sposobu prowadzenia ewidencji gruntów jest brak 
szybkiej rejestracji zmian w użytkowaniu przestrzeni... Ta
kim obiektywnym rejestratorem przestrzeni, określającej jej 
stan na dany czas jest zdjęcie lotnicze... Rejestrację użyt
kowania terenów w mieście należy poszerzać w stosunku 
do klasyfikacji użytków obowiązującej w ewidencji grun
tów. Istotą tej rozbudowy powinien być wgląd wewnątrz 
działek tak, ażeby można było rejestrować grunty niepra
widłowo użytkowane względnie zdewastowane lub też zde
gradowane.Dyrektor A. Trochimowski dostrzega konieczność prowadzenia równolegle z ewidencją decyzji lokalizacyjnych, także rejestru terenów dyspozycyjnych, które powinny być przeznaczone pod działalność inwestycyjną.W wyniku dyskusji zebrani przyjęli następne wnioski.8. Wobec uzasadnionych ocen, iż znaczna część gruntów nie jest wykorzystana zgodnie z wydaną lokalizacją władze urbanistyczne powinny, korzystając z materiałów i pomocy służb geodezyjnych, przeprowadzić akcję kontrolną. Akcja ta doprowadzi do poważnych oszczędności gruntów i zmniejszy konieczność sięgania po nowe grunty będące w uprawie rolniczej.

9. Należy prowadzić stały rejestr potencjalnych terenów inwestycyjnych, a także przywrócić obowiązek rejestracji decyzji i ustaleń dotyczących zmian użytkowania terenu przez rejestrację graficzną decyzji lokalizacyjnych.
10. Szczególnie istotną sprawą jest zgłaszanie do prowadzących poszczególne zbiory informacji wszelkich zmian wynikających z decyzji realizacyjnych.
11. Wyniki pomiarów powykonawczych wszystkich budowli służba geodezyjna powinna wykorzystywać do analiz porównawczych z obowiązującymi planami zagospodarowania przestrzennego, a wnioski z tych analiz powinny być przekazywane odnośnym władzom.12. W nowych przepisach prawnych, a także w opracowanej instrukcji technicznej G-5: „Ewidencja gruntów” należy:a) wprowadzić dodatkową treść informującą o rzeczywistym zagospodarowaniu gruntów niezależnie od decyzji administracyjnych o ich przeznaczeniu;b) zrezygnować ze stosowania pojęcia „nieużytek”, rezygnując z traktowania jakiejkolwiek przestrzeni jako nie posiadającej wartości;c) wprowadzić informacje niezbędne do inwentaryzacji sporządzanej dla programów ochrony terenów górniczych;d) rozbudować klasyfikację terenów osiedlowych analogicznie do klasyfikacji gleboznawczej, wprowadzającej także klasyfikację geotechniczną.

Klasyfikacja geotechniczna gruntów budowlanychKlasyfikacja gruntów osiedlowych jest zbyt uboga w porównaniu z klasyfikacją gruntów rolnych. Z klasyfikacji gruntów osiedlowych nie da się wyciągać wniosków o przydatności do pewnego typu budownictwa lub o typowych warunkach fundamentowania. Klasyfikację tę można i trzeba ulepszyć, gdyż przy wojewódzkich składnicach map i dokumentów powstają zbiory geotechniczne, dające podstawę do lepszej klasyfikacji gruntów osiedlowych. Szczegółowo traktował o tym zagadnieniu referat dra Zdzisława Biernackiego, organizatora pierwszego zbioru geotechnicznego przy Warszawskim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym.Zdaniem autora: Centralny zbiór wyników badań tech
nicznych podłoża gruntowego obszaru Warszawy i woje
wództwa stołecznego warszawskiego oraz podobne zbiory 
załążone dla innych obszarów lokalnych, na przykład Łodzi, 
gromadzą zasoby dyspozycyjne dla zainteresowanych insty
tucji, na przykład: biur projektowych, wykonawców doku
mentacji warunków posadowienia obiektów budowlanych.Dyspozycyjne zasoby zbiorów wyników badań technicznych podłoża gruntowego mogą być również wykorzystane do klasyfikacji terenów budowlanych w ujęciu kartograficznym.

Materiał dokumentacyjny tych zbiorów, dotyczący genezy, 
cech fizykomechanicznych gruntów oraz głębokości wystę
powania zwierciadła wody gruntowej, z ustaloną lokalnie 
oceną agresywności wody do betonu portlandzkiego, umożli
wia opracowanie ujednoliconej dla obszaru całego kraju 
klasyfikacji warunków posadowienia i podpiwniczenia 
obiektów budowlanych oraz realizacji infrastruktury pod
ziemnej.

Z przeprowadzonej analizy treści mapy ewidencji grun
tów wynika, że wymieniona klasyfikacja może stanowić 
uzupełnienie treści tej mapy. Powinna obejmować tylko 
wyznaczone na tej mapie tereny osiedlowe: nie zabudowane 
i zabudowane, stanowiące areał dyspozycyjny do lokalizacji 
nowej zabudowy oraz do przebudowy istniejącej.

Ustalenie klas bonitacyjnych podłoża budowlanego tere
nów osiedlowych umożliwi rozszerzenie treści informacyjnej 
mapy do potrzeb budownictwa.

Zatem wymieniona mapa, poza ogólnymi ustaleniami do
tyczącymi użytkowania terenu, będzie zawierała uściślony 
analityczny materiał informacyjny nie tylko do potrzeb rol
nictwa lecz również i budownictwa.

Mapa ewidencji gruntów uzupełniona klasyfikacją pod
łoża budowlanego terenów osiedlowych umożliwi prowadze
nie racjonalnej gospodarki terenami budowlanymi, na przy
kład poprzez wyznaczenie terenów osiedlowych o najwyż
szych klasach podłoża budowlanego do zabudowy wyso
kiej w szczegółowych planach zagospodarowania przestrzen
nego, do korekty rozmieszczenia obiektów budowlanych w 
planach realizacyjnych oraz do wyznaczenia lokalizacji 
obiektów budowlanych.

Należy się liczyć z tym, że podjęcie proponowanej klasy
fikacji podłoża budowlanego na mapie ewidencji gruntów 
natrafi na trudności. Dotychczas brak jest bowiem obowią
zującej klasyfikacji podłoża budowlanego obejmującej ob
szar całego kraju...W celu uzgodnienia zasad podziału oraz ustalenia rozpię
tości klas bonitacyjnych podłoża budowlanego do wyzna
czenia na mapach ewidencji gruntów, konieczne jest zor
ganizowanie ogólnopolskiego seminarium przez Stowarzy
szenie Geodetów Polskich przy współudziale Sekcji Fizjo
grafii Towarzystwa Urbanistów Polskich.Odpowiedni wniosek został przez uczestników Sekcji przyjęty. Kolega J. Staniarski (Poltegor we Wrocławiu), jako przedstawiciel resortu górnictwa wyraził życzenie, aby w zbiorach i danych geotechnicznych uwzględnić także potrzeby ochrony terenów górniczych.
Ewidencja budynkówTo, że geodeci nie założyli ewidencji budynków — nie świadczy o jej zbędności. Informacje o budynkach gromadzą wydziały gospodarki mieszkaniowej, wydziały finansowe, Zakład Ubezpieczeń Społecznych, spółdzielnie mieszkaniowe i wiele administracji budynków państwowych.Kolega Z. Marzec (GUGiK) omówił dotychczasowe bezładne gromadzenie tych samych informacji o budynkach, przedstawił próby tworzenia systemu informatycznego OBRL oraz szczegółowo projekt opracowany w 1981 roku w GUGiK. Każdy z projektów zatrzymuje się na ewidencji budynków: Ewidencja lokali, to już inny zbiór. Może 
być prowadzona jako ściśle powiązana z ewidencją budyn
ków, ale nie włączona do niej (dr D. Słońska, IKS).
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Kolega Z. Marzec wyraził zdanie, że analizując kolej
ne niepowodzenia działań zmierzających do założenia ewi
dencji budynków w Polsce wydaje się, że główną przyczy
ną tych niepowodzeń jest brak wyraźnego i jednoznacznego 
określenia jednostek odpowiedzialnych za realizację tego 
tematu.

Z uwagi na złożoność zagadnień dotyczących wdrożenia 
i upowszechnienia systemu ewidencji budynków proponuje 
się w pierwszym okresie prowadzenie prac sposobem tra
dycyjnym. Dotyczyć to będzie procesu zakładania i bieżące
go prowadzenia zbiorów ewidencyjnych, w ścisłym powią
zaniu z ewidencją gruntów. Równolegle powinny być pro
wadzone prace w zakresie budowy oprogramowania kom
puterowego z jednoczesnym uruchomieniem na wybranych 
typowych obiektach. Prace prowadzone sposobem tradycyj
nym będą uwzględniały możliwość rejestracji i przetworze
nia danych w systemie komputerowym. Tego rodzaju dzia
łanie wynika z potrzeby przygotowania odpowiednich wa
runków organizacyjno-technicznych niezbędnych do zmini
malizowania kosztów wprowadzenia metod automatycznego 
przetwarzania danych.Dotychczasowe próbne wdrożenia katastru budynków według propozycji WPG z 1977 roku na terenie dzielnicy Wola w Warszawie omówił kolega C. Hellich, a według opracowanych wytycznych GUGiK z 1981 roku na terenie Konstantynowa Łódzkiego — kolega J. Niewiadom- ski z MPG w Łodzi.Liczne opowiadanie się za założeniem ewidencji budynków łącznie z ewidencją gruntów, uznanie dla pilności założenia ewidencji budynków — oto co uderzało w dyskusji.Przedstawiciele GUGiK podkreślali poparcie dla zakładania ewidencji budynków lecz nie widzę obecnie środków na ten cel, bo ewidencja budynków to zadanie innych re
sortów.Podjęto kolejne uchwały.

14. Należy doprowadzić do założenia powszechnej i jednolitej dla całego kraju ewidencji budynków. Ewidencja budynków powinna być ściśle powiązana z ewidencją gruntów i stwarzać podstawy do założenia powszechnej ewidencji lokali i innych ewidencji pochodnych.15. Stosownie do dekretu o ewidencji gruntów i budynków należy wydać przepisy wykonawcze i instrukcje techniczne o ewidencji budynków. W przepisach tych należy ustalić zasady współdziałania służby geodezyjnej z uczestnikami procesu gromadzenia danych o budynkach.
16. Organizacyjne przyporządkowanie zakresu prac, jakie wynikną z wdrażania inwentaryzacji budynków i innych danych informatycznych dotyczących ochrony środowiska przyrodniczego, należy powierzyć służbom geodezyjnym w drodze rozszerzenia asortymentu wykonywanych robót oraz zwiększenia uprawnień nadzorczych.

System informacji o terenieO tym jak bardzo środowisko geodezyjne odczuwa brak aktywności (czasowy?) w budowaniu swojej roli bazowej w systemach informatycznych o terenie świadczą liczne wypowiedzi.Usłyszeliśmy o propozycji eksploatatorów systemu PESEL, aby na podstawie tego systemu zbudować system informatyczny ewidencji budynków, gdyż istnieje ciąg naturalny: obywatel — adres — mieszkanie — cechy mieszkania.Jak wynika z referatu inż. A. Trochimowskiego: 
Biuro Planowania Rozwoju Warszawy, rozpoczynając pracę 
nad systemami informatycznymi planowania przestrzenne
go, w pierwszej kolejności przystąpiło do opracowania sy
stemu LOKALIZACJE, którego zadaniem jest gromadzenie, 
porządkowanie i dostarczanie aktualnych informacji o in
westycjach planowanych do wykonania i realizowanych na 
terenie województwa stołecznego warszawskiego.

Rozpatrywane są przy tym trzy rozwiązania:
— oparcie identyfikacji przestrzennej na polach znaczo

nych lub sekcjach mapy w określonej skali;
— oparcie identyfikacji przestrzennej na punkcie cen

tralnym działki;
— oparcie identyfikacji przestrzennej na współrzędnych 

geodezyjnych wierzchołków działki.
System LOKALIZACJE opiera się dotychczas na identy

fikacji wykorzystującej pola znaczone. Także metoda wpro
wadzania informacji była bardzo pracochłonna, informacje 
były wprowadzane z opóźnieniem, a wykorzystanie było 
znikome. Istnieje więc potrzeba rozwiązania tego problemu 
tym bardziej, że ścisła współpraca z WPG stwarza w tę 
stronę dodatkowe możliwości.Prof. Μ. Odlanicki-Poczobutt przypomniał, że na początku lat siedemdziesiątych zostały podjęte — z inicjaty

wy IGiK oraz Krajowego Centrum Informatyki — próby opracowania projektu systemu informatycznego TEREN. Opracowano wówczas 3 koncepcje: w IGiK, w ZETO w Lublinie i w ZETO w Krakowie. Koncepcje te były opracowane przez zespoły interdyscyplinarne. Krajowe Biuro Informatyki zorganizowało w 1973 roku seminarium, na którym oceniono pozytywnie wszystkie koncepcje do dalszego rozwijania, opracowania i wdrażania, a wniosek ten zaadresowano do GUGiK. Niestety GUGiK nie podjął dalszej pracy, w rezultacie opracowania są wykorzystywane tylko od przypadku do przypadku. Warto byłoby, zdaniem profesora, umieścić we wnioskach potrzebę kompleksowego opracowania informacji o terenie. Jeżeli nawet brak środków na wdrożenie, to powinno się kontynuować prace w opracowaniach studialnych, aby docelowo widzieć system kompleksowy, gdy zaistnieją warunki do wdrożenia.Bardzo interesująco przedstawił nowe technologie do uzyskiwania informacji o terenie do celów regionalnego i lokalnego planowania przestrzennego prof. B. Ney, dyrektor IGiK. Obecnie w świecie wielu zleceniodawców, także z tak zwanego trzeciego świata, uzależnia zawarcie umowy na prace geodezyjne związane z opracowaniem regionalnego czy ogólnego miejskiego planu zagospodarowania od oparcia pracy na zdjęciach satelitarnych, termalnych i Wielospek- tralnych, przyspieszających przez fotointerpretację zbieranie informacji o wiele miesięcy. Dyrektor Ney zaprezentował zdjęcia termalne i termogramy fragmentów miast — Warszawy i Krakowa, zdjęcia termalne wykazujące ucieczkę ciepła z nieszczelnie montowanych budynków, zanieczyszczenie wód, zadymienie itp.W rezultacie zabrani podjęli kolejne wnioski.
17. W pracach geodezyjno-kartograficznych do potrzeb gospodarki terenami i budynkami w miastach należy w coraz większym stopniu (rosnącym w miarę rozwoju bazy sprzętowej, kadrowej i technologicznej) wykorzystywać techniki teledetekcji i fOtointerpretacji. Techniki te umożliwiają zbieranie takich informacji o terenie i budynkach, które znakomicie wzbogacają charakterystykę obiektów, a zatem są bardzo przydatne w waloryzacji terenu i budynków.
18. SGP ma w tej sprawie duże pole do popisu — chodzi o rzeczowe popularyzowanie technik teledetekcji i fOtointer- pretacji, które przy kompleksowym podejściu do prac geodezyjno-kartograficznych, nastawionych na spełnienie wielu funkcji, stają się również opłacalne (ekonomicznie).
19. Należy zainicjować rozpoczęcie wdrożenia rządowego systemu informacji o terenie. Wniosek ten skierowano do Komisji Planowania przy Radzie Ministrów, MAGTIOŚ, MRiGZ oraz GUGiK.20. Należy rozpocząć prace nad systemem katastru wielozadaniowego (parcele, przewody, budynki).
21. Środowisko geodezyjne powinno kontynuować działania prowadzące do ujednolicenia służby geodezyjno-kartograficznej na szczeblu podstawowym, wojewódzkim i centralnym w celu przygotowania jej do obsługi jednolitego systemu informacji o terenie.W trzecim dniu Sesji odbył się na posiedzeniu wyjazdowym w Krakowie pokaz sprzętu specjalistycznego i metod pracy Krakowskiego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego.W materiałach Sesji opublikowano komunikaty dotyczące tego sprzętu, opracowane przez kolegów : A. Gralaka, J. Galę i Μ. Labusia.Przedstawiono między innymi kamerę termowizyjną AGA 750, dar pana Piszka — naszego rodaka z USA, aparaturę do wykrywania materiałów ferromagnetycznych oraz radar podpowierzchniowy SIR. Jak zapewne czytelnicy pamiętają, radar ten wzbudził zachwyt red. Leszka Mazana z Przekroju (nr 1987), który wraz z kolegium z KPG spodziewa się „prześwietlić” początki państwa polskiego związane z Ostrowcem Lednickim.Sesja była ożywiona i interesująca. Oprawa organizacyjna połączona z piękną pogodą, ułatwiającą zwiedzanie pięknych okolic miasta. Spotkanie towarzyskie było tradycyjnie udane, ułatwiło wymianę zdań i — rozluźniło przed dyskusją. Charakterystyczny był duży udział kolegów geodetów miejskich i gminnych oraz fizjografów, informatyków i urbanistów, w tym kilku członków Zarządu Głównego TUP. Razem obradowało 220 osób.Na osobną wzmiankę zasługuje wystąpienie na otwarciu Sesji przedstawiciela Komitetu Wojewódzkiego PZPR —tow. F. Weydlicha. Była to wypowiedź pełna uznania dla tematu Sesji i udziału geodetów w gospodarce terenami oraz ochronie środowiska. Działacz polityczny, który będąc geologiem miał możliwość poznać nasze prace powiedział: 

Chodzi o to, aby współpraca między Wami a władzami, dla 
dobra społeczeństwa, dla dobra całego kraju, była w pełni 
owocna.
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Mgr inź. WACŁAW KLOPOCIÑSKI
PEGiK GEOKART

Problemy gospodarki terenami, 
renty gruntowej i ewidencji budynków

Ambitnym zamiarem sesji nowosądeckich jest podejmowanie najważniejszych aktualnie zadań geodezji na terenach zurbanizowanych.Nasilenie zapotrzebowania społecznego na dokonanie zmian, czy nawet przeobrażeń w obszarze pracy geodezji łączy się oczywiście z życiem kraju — z postulatami zmian gospodarczych, a także uprawnień społecznych.Jednym z najważniejszych problemów jest gospodarka terenami zurbanizowanymi. Chodzi tu nie o zmiany w systemie gospodarki terenami, gdyż sądzi się powszechnie, że miasto nie uprawia gospodarki terenami, bo nie jest gospodarką pozyskiwanie gruntów dla najbliżej w czasie sprecyzowanych celów, bez tworzenia ich rezerw.Można tu wyliczyć szereg wad dotychczasowego modelu gospodarki :— grunt pozyskuje się tylko dla konkretnej budowy, przyjętej do planu gospodarczego, bez możliwości tworzenia rezerw gruntów;— przy pozyskaniu terenu stosuje się postępowanie administracyjne, to jest wywłaszczenie, rzadziej stosuje się wykup czyli zasady odstąpienia od przymusu;— wywłaszczania prowadzi się po nierealnie niskiej cenie gruntów; od kilku lat stanowi to mówiąc obrazowo, równowartość dwóch jajek za 1 m2;— wywłaszczenia po tej śmiesznej cenie, często na rzecz zamożnych inwestorów budownictwa własnościowego i jednorodzinnego, wywołało napięcia społeczne i rozgoryczenie wywłaszczanych.Te widoczne napięcia były tak silne, że w latach 1982 i 1983 ograniczono stosowanie wywłaszczeń, wobec czego obserwujemy trudności nie do przebycia w uzyskaniu nowych terenów pod budownictwo mieszkaniowe.U autorów projektu ustawy o gospodarce gruntami zurbanizowanymi obserwujemy starą prawdę, że byt — w długich latach braku gospodarki gruntami — określił ich świadomość tak wąsko, że nie są w stanie wyjść z zaklętego kręgu wywłaszczeń stosowanych w nadmiarze i negowania prawa renty gruntowej.Prawo renty gruntowej znalazło się i było przez wiele lat na liście praw niezgodnych z zasadami gospodarki socjalistycznej, choć już dawno przywrócono wagę prawu podaży i popytu. Inaczej jest z prawem renty gruntowej. Ziemia nie jest towarem — nie ma więc ceny (opinia prof. Lange z lat pięćdziesiątych). Renta gruntowa jest formą wartości dodatkowej uzyskanej z gospodarowania na ziemi. Gdy nakłady na rozbudowę infrastruktury na gruntach ponosi miasto, a nie właściciel, rentę gruntową płynącą z tych nakładów przechwytuje właściciel. Żeby ograniczyć to przechwytywanie, o przeznaczeniu terenu w naszych warunkach decyduje plan zagospodarowania, przeznaczający tereny na różne cele, bez liczenia się z wartością gruntów. Pozyskiwanie gruntów po nierealnie niskich cenach prowadzi niestety do marnotrawstwa gruntów, których przykłady przytoczę.Inwestor wywłaszcza teren po niskich cenach, a więc objawia tendencję do skorzystania z okazji tworzenia zbędnego zasobu obszaru, którego nie jest w stanie ani zabudować, ani nawet zagospodarować. W wypowiedziach prasowych ocenia się, że około 1/3 gruntów nie jest zagospodarowana zgodnie z tak zwaną lokalizacją.Decydenci, mający wpływ na tworzenie się planu przestrzennego, chętnie rozmieszczają budownictwo jednorodzin- ne-na gruntach drogich, które nabędą za te 2 jajka za metr kwadratowy, a budownictwo mieszkaniowe, typu lokatorskiego, lokalizują z dala od miasta, choć tam właśnie powinny powstawać domy z ogródkiem, które dawałyby rekompensatę wypoczynku na łonie natury, w zamian za uciążliwość dojazdów.Teoretycznie przyrost renty gruntowej powinien łączyć się ze zwiększonymi opłatami „adiacenckimi”, równoważącymi nakłady poniesione przez miasto na budowę infrastruktury technicznej wokół działki (drogi, woda i kanalizacja, energia itd.) i na koszt konserwacji tej infrastruktury. Opłaty, 

jak dotychczas, są tak niskie, że z trudem pokryją zwrot kosztów za czas pracy urzędnika, który te opłaty oblicza, wymierza i egzekwuje.Cena nabycia gruntu budowlanego w trybie wywłaszczenia i opłaty za jego użytkowanie była przez wszystkie lata powojenne tak niska i tak bez znaczenia dla przemysłu, że zabrakło bodźców ekonomicznych do oszczędnego gospodarowania gruntami w mieście. Istniały propozycje, by zamiast ceny gruntu wprowadzić skapitalizowaną wartość traconej produkcji rolnej, ale takie rozwiązania nie odpowiadały koncepcjom intensywnej industrializacji. Błędna polityka ekonomiczna lat siedemdziesiątych doprowadziła do szczególnie ekstensywnego wykorzystania terenów. Na wartość gruntu i rentę gruntową poglądy w teorii ekonomii są sporne, nie są jednak tematami zakazanymi, co naświetla w sposób naukowy wybitny specjalista w teorii wartości gruntów — doc. F. Gliszczyński.Cena gruntu nie jest jednakowa na całym obszarze miasta, zależy oczywiście od stopnia uzbrojenia terenu w infrastrukturę techniczną, odległości od centrum, położenia przy głównej czy bocznej ulicy, a nawet położenia narożnikowego. W Europie Zachodniej szacowanie gruntów jest domeną pracy geodetów, na przykład w Anglii prawie całkowicie przez nich opanowaną.W Międzynarodowej Federacji Geometrów (FIG) działa odrębna Komisja, zwana Komisją 9 — Szacowanie i obrót nieruchomości.Ponieważ zagadnienia te znajdują się na marginiesie, czy ' poza marginesem działania naszych organizacji zawodowych (SGP, TUP, PTE) przytoczę szerzej z publikacji XVI Kongresu FIG w 1982 roku niektóre informacje dotyczące RFN [1].W RFN stworzono przepisy regulujące szacowanie gruntów. W zakładach powstałych na podstawie tych przepisów istnieje pełny materiał, umożliwiający — za pomocą analizy danych — określenie ceny jednostkowej przy kupnie—sprzedaży ... Określeniem wartości gruntów zajmują się prywatni i urzędowi rzeczoznawcy, samodzielne stanowiska wycen przy bankach i urzędach oraz wydziały szacowania nieruchomości...Nie istnieją specjalne studia. Krąg rzeczoznawców prywatnych i urzędowych — to głównie architekci, inżynierowie budowlani, pośrednicy sprzedaży nieruchomości. W urzędach i wydziałach szacowania nieruchomości są to w dużej liczbie również inżynierowie geodeci, jako rzeczoznawcy do wyceny gruntu. Inżynierowie geodeci są także w czasie studiów wprowadzani w szacowanie gruntów.W Kolonii (RFN) w miejskiej służbie geodezyjnej działa wydział szacowania gruntów, który zatrudniał w 1975 roku 56 osób, w tym geodetów, architektów, budowniczych, ekonomistów i innych specjalistów, a działających przeważnie (w 80%) na zlecenie prywatne przy kupnie-sprzedaży.Należy się spodziewać, że nowa ustawa o wywłaszczaniu gruntów zurbanizowanych, ustalająca ceny nie przewyższające cen w obrocie prywatnym, doprowadzi do wprowadzenia i u nas takich notowań w formie mapy wartości gruntów i bazy danych w systemie informacji o terenie, a może i doprowadzi do udziału geodetów w szacowaniu wartości gruntów osiedlowych, analogicznie, jak biorą oni udział w klasyfikacji gruntów rolnych.Dotychczasowe przepisy nie dawały podstaw do tworzenia zasobów gruntów niezbędnych do prowadzenia „polityki” w gospodarce gruntami. Także i nowy projekt uchwały (z lutego 1983 r.) „O gospodarce gruntami i wywłaszczeniu nieruchomości” stwierdza wyraźnie, że miasto może kupować grunty na cele zabudowy miast i wsi, zgodnie z ustaleniami 
miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego... (proj. art. 11). Jest to sposób postępowania sprzeczny z pojęciem dobrego gospodarza, który kupuje, gdy tanio. Rezerwy tworzy się latami przy dogodnych warunkach kupna, a nie wtedy, gdy ceny gruntów wzrosną po ujawnieniu ich przeznaczenia w planach zagospodarowania. Wtedy korzyści ze wzrostu ceny bez własnych nakładów, czyli tak zwaną rentę absolutną przechwycą właściciele tych gruntów, a władza pozbawi się okazji nabycia gruntów na — daleki w perspektywie — rozwój miasta, lub też posiadania gruntów na działki zamienne.Za przykład mądrego tworzenia zasobów uchodzą Helsinki, które tworzą rezerwy już od trzech wieków. W 1971 roku miasto miało już około 60% gruntów. Co 2 lata służba geodezyjna wydaje mapę gruntów miasta w skali 1 :10 000, a po każdej transakcji kupna przesyła poszczególnym departamentom kopię mapy katastralnej ze szkicem orientacyjnym położenia nabytego gruntu.Projekt ustawy wprowadza możliwość kupna gruntów na doraźne cele tworzenia zasobów gruntów, a więc powiększa się obszar gruntów państwowych. Jednocześnie 
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projekt dopuszcza sprzedaż gruntów państwowych, tym samym zmniejszenie zasobów gruntów, a więc utrudniamy naszym następcom rozwiązanie umożliwiające posiadanie gruntów. Podobno we Francji grunt, który stał się państwowym, nie może wrócić do rąk prywatnych.Rozwiązaniem zaniechanym w projekcie uchwały jest skasowanie tak zwanej wieczystej dzierżawy, a tym samym grunty dotychczas państwowe wrócą do rąk prywatnych.Posiadanie gruntów przez miasto jest źródłem dochodów (w Helsinkach około 2 min dolarów rocznie) — u nas przynosi straty.Klasyfikacja gruntów osiedlowych jest nazbyt uboga w porównaniu z klasyfikacją gruntów rolnych, w których grunty orne, łąki i pastwiska dzielą się na 6 klas, a jedynie sady mają jedną klasę. O ile z klasyfikacji gruntów ornych można ocenić przydatność do odpowiednich upraw, na przykład VI — łubin, owies, — I pszenica, buraki, to z klasyfikacji gruntów osiedlowych nie da się wyciągnąć wniosków o przydatności do pewnego typu budownictwa, na przykład niskiego czy wysokiego, lub też o typowych warunkach fundamentowania. W jednej klasie są ujęte grunty osiedlowe na oczku potorfowym, dawnym wysypisku czy na skale. Dodatkowy podział w ewidencji na zabudowane i nie zabudowane odpowiada w klasyfikacji gruntów ornych informacji: obsiane, nie obsiane, a przecież nie o to chodzi. Klasyfikację tę można i trzeba ulepszyć, szczególnie w warunkach, gdy przy wojewódzkich składnicach map i dokumentów powstają zbiory geotechniczne, dające jak odkrywki dla gruntów ornych, podstawę do lepszej klasyfikacji gruntów osiedlowych. Szczegółowo traktuje o tym zagadnieniu referat dra Zdzisława Biernackiego — organizatora pierwszego zbioru geotechnicznego przy Warszawskim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym.Zasady kwalifikowania użytków gruntowych nie spełniają też najlepiej swojej roli przy ujawnieniu faktycznego zagospodarowania terenu.Z licznych wypowiedzi, także prasowych, wiadomo, że najwyżej 1/3 terenów jest zagospodarowana zgodnie z przeznaczeniem określonym w lokalizacji, a reszta czeka na zagospodarowanie w dalszym etapie rozbudowy.Ekspertyza nr 7 PAN, opracowana pod kierunkiem prof. B. Malisza, a dotycząca gospodarowania ziemią, ocenia to jeszcze bardziej pesymistycznie, a mianowicie, że przedsiębiorstwa przemysłowe wykorzystują swoje obszary do potrzeb produkcyjnych zaledwie w ponad sześciu procentach. Trudno o większe marnotrawstwo ziemi. Przy luźnej zabudowie zakładów wskaźnik zabudowy nie przekracza siedemnastu.Obserwujemy na przykład zdziczały — niegdyś rolniczo uprawiany — teren, haszcze, a w ewidencji gruntów zapis wskazuje, że jest to teren, na przykład przemysłowy, a więc zagospodarowany. Można wskazać i inne przykłady, gdy ewidencja gruntów raczej wprowadza w błąd, a nie informuje o użytkowaniu terenu.Wiadomo, że informacje o obszarach gruntów użytkowanych rolniczo przez dróżników w pasach wzdłuż torów kolejowych nie zawsze są ścisłe. Wiadomo o tym, bo w zbiorczej informacji napływającej do GUS od resortu kolejnictwa i od GUGiK właśnie resort kolejnictwa wskazuje te grunty jako orne, a są tego tysiące hektarów — w ewidencji gruntów są to „koleje”. Notabene, tego rodzaju nazwanie gruntów (koleje) jest zdublowaniem informacji płynącej z nazwy jednostki rejestrowej (PKP) — tym bardziej więc należy rozdzielać te tereny na służące komunikacji (TK) i grunty orne (R).Gdyby przytoczyć tu jeszcze znany fakt, że tak zwane „samowolne” zalesianie gruntów nie spowoduje zmiany zapisu w ewidencji gruntów, jak długo nie nastąpi decyzja władz rolnych — to mamy pełny obraz, że ewidencja gruntów nie jest elastyczna w swojej części dotyczącej charakterystyki użytkowania terenu. Można by nie bez pewnej dozy słuszności powiedzieć, że obraz aktualnego użytkowania ziemi zależy od decyzji w przeznaczeniu terenu, a nie od faktycznego jej zagospodarowania. W ten sposób ewidencja gruntów traci swoją wartość informacyjną odnośnie do użytkowania ziemi.Na konferencji zorganizowanej przez zespół ustroju prawa rolnego Instytutu Państwa i Prawa PAN, w Warszawie w dniu 25 marca 1982 roku stwierdzono (cytuję za „Życiem Warszawy” z dnia 26III 1982 r.): ...błędy w systemie pro
wadzenia ewidencji gruntów. Stwierdza się, że zaledwie w 
około 30% gmin w kraju zadania te są na ogół dobrze wy
konywane. W pozostałych natomiast, administracja terenowa 
nie przywiązuje większego znaczenia do wykazywania zmian 
w strukturze wykorzystania użytków rolnych, należytego 
gospodarowania rezerwami Państwowego Funduszu Ziemi 
itp. Prowadzi to do dezaktualizacji ewidencji gruntów rol
nych, powstawania odłogów, Zdejormowanego obrazu stanu 
wykorzystania ziemi ...

Zadaniem geodezji powinno być włączanie się do kontroli marnotrawstwa gruntów zurbanizowanych, gdyż geodeci mają do dyspozycji aktualizowany obraz terenu: mapy, zdjęcia lotnicze i rejestry ewidencji gruntów. W tym zespole środków ewidencja gruntów jest najsłabszym narzędziem kontroli, a powinna być narzędziem solidnym. Zdjęcia lotnicze są obiektywnym informatorem o stanie zagospodarowania i są wykorzystywane, na przykład do kontroli stanu zasiewów, gospodarki leśnej i jej zagrożeń przez choroby drzewostanu, do opracowania map zieleni i zadrzewień oraz do innych licznych map niezbędnych do opracowania projektów planów zagospodarowania przestrzennego.Zdjęcia lotnicze w idealny sposób ujawniają różnicę pomiędzy przeznaczeniem terenu do pewnych celów i realizację tych celów, stanowią więc poważną pozycję w arsenale środków kontroli geodetów nad niegospodarnością w wykorzystywaniu gruntów.Sesje nowosądeckie poruszają problemy tego co nowe w geodezji, problemy, które nadchodzą. Są to niekiedy sprawy stare lecz zaniedbane i traktowane jak nie chciane dziecko. Do takich spraw należy ewidencja budynków, zwana w świecie katastrem budynków.To, że geodeci nie założyli ewidencji budynków, nie świadczy o jej zbędności. Ewidencja środków materialnych jest niezbędna, szczególnie w warunkach gospodarki planowej, a także wówczas, gdy określone zarządy mają w swojej administracji dziesiątki, a nawet setki budynków. Gromadzą więc informacje o budynkach wydziały gospodarki mieszkaniowej, wydziały finansowe, Zakład Ubezpieczeń Społecznych, a każda z tych instytucji powtarza informacje, które powinny być określone przez jedną instytucję, a przez następne wykorzystane. Są to między innymi informacje znajdujące się w materiałach geodezyjno-kartograficznych, jak na przykład powierzchnia budynków, przeznaczenie, liczba kondygnacji, materiał ścian, przyłącza sieci oraz właściciel budynku. Oczywiście — szczegółowe informacje o budynku i jego konstrukcji dostarczy do katastru służba budowlana, podobnie jak biura notarialne dostarczają geodetom informacje o zmianach własności. Wobec ogromu tych pomiarów dokumentacyjnych należy, się spodziewać, że przedsiębiorstwa geodezyjne będą je wykonywać na zlecenie wydziałów urba- nistyczno-budowlanych. Według wstępnych ocen daje to przerób roczny około pół miliarda złotych. Dokumentacja techniczno-budowlana katastru budynków jest prosta. Może ją wykonywać technik i starszy pomiarowy. Jest to dla geodezji wielka szansa zarzucenia niektórych pomiarów zimą i przejścia pracowników do pomiarów w lepszych warunkach, we wnętrzach budynków.Pomiary do celów ewidencji budynków będą szkołą dla bardziej szczegółowych, lecz również prostych pomiarów do modernizacji starych zasobów mieszkaniowych. Są to zadania na okres zimowy, w którym na przykład pomiary dla mapy zasadniczej prowadzi się przy wydajności obniżonej o 30—40%.Ewidencja budynków jest na etapie chaotycznych prób tworzenia i ponieważ jest niezbędna, powstaje. Często po- wstaje w jednostkach pozbawionych stałej służby aktualizacyjnej, a więc kończy się ją na założeniu. Tylko my — geodeci mamy służbę zdolną utrzymać ewidencję budynków w aktualności, jak utrzymujemy w aktualności ewidencję gruntów. Czas najwyższy przejść do poważniejszych prób niż na 10 budynkach, na których wdraża się ewidencję budynków w Konstantynowie Łódzkim.Ewidencja budynków jest jednym z działów informacji o terenie [1, 3], jak ewidencja gruntów i inwentaryzacja przewodów podziemnych. Możemy być bardzo poważnym uczestnikiem procesów informatycznych o terenie, jeżeli Obejmiemy ewidencję budynków. Odwrotnie: brak zainteresowania jednym z najpoważniejszych działów (ewidencji budynków) i prowadzeniem ewidencji gruntów jak dotychczas, przy niepełnych lub żadnych informacjach o gruntach i podłożu gruntowym — może nas zepchnąć na margines jak gdybyśmy nie byli zdolni wnieść twórczego wkładu do gospodarki gruntami, przewodami i budynkami.Dlatego też sądzę, że przeobrażenia w obszarze pracy geodezji łączą się z życiem kraju i postulatami zmian gospodarczych.
LITERATURA∣1] Federation Internationale des Geometres: XVI Congres International des Geometres, Montreux 1981, Berichte 9. Commision 908.1 R. Möckel. Wesentliche Daten für die Verkehrs werte- mittlung von Grundstücken aus Analysen des Grundstückmarktes[2[ Boticnik Μ.: Problematika Osnlvanja Katastra Zgrada. Geodetski List, nr 1—3 1982(S) Logische Datenstruktur ,,Gebäudebuch". Düsseldorf, 1976
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Renta gruntowa a gospodarka terenami

Przez wiele lat w ekonomii marskistowskiej panował pogląd, że ziemia jako dobro naturalne nie będące produktem pracy nie ma wartości, a jako własność ogólnonarodowa nie ma w gospodarce socjalistycznej również ceny. Wydaje się, że ten negatywny stosunek do kategorii ceny ziemi w socjalizmie jest związany częściowo ze złymi doświadczeniami funkcjonowania renty gruntowej, a zwłaszcza renty miejskiej w gospodarce kapitalistycznej przed pierwszą wojną światową. W latach pięćdziesiątych, w związku z rozwojem badań nad rachunkiem ekonomicznym w gospodarce socjalistycznej nastąpił zwrot w poglądach na temat funkcjonowania renty gruntowej i znaczenia ceny ziemi w socjalizmie. Dla wyjaśnienia tych zagadnień warto przypomnieć niektóre podstawowe wiadomości oraz poglądy z zakresu teorii renty gruntowej.Mechanizm renty gruntowej jest zwykle objaśniany na przykładzie rolnictwa, gdzie prawidłowości występują najwyraźniej, gdyż ziemia jest tu podstawowym czynnikiem produkcji. Prawidłowości te przejawiają się jednak — bardziej lub mniej wyraźnie — również w związku z wszelką inną produkcją dóbr i usług, i to nie tylko tam, gdzie ziemia jest czynnikiem produkcji, jak na przykład w przemyśle wydobywczym, lecz również tam, gdzie jest tylko miejscem, na którym odbywa się produkcja lub świadczenie usług. Podstawowe mechanizmy renty gruntowej mają zatem zastosowanie również do renty miejskiej.Naturalne warunki terenu, jego położenie w stosunku do źródeł zaopatrzenia i rynków zbytu, jak również wyposażenie w infrastrukturę techniczną i społeczną powodują, że takie same nakłady ponoszone na różnych działkach mogą przynosić niejednakowe rezultaty pod względem ilości oraz jakości uzyskiwanego produktu. Inaczej mówiąc, otrzymanie produktu o tej samej wartości wymaga na różnych działkach innych nakładów.Z powyższego wynika, że wartość dodatkowa wytworzona na poszczególnych działkach jest różna. Działki można uszeregować od najlepszych do najgorszych według malejącej wartości dodatkowej przypadającej na jednostkę powierzchni terenu. Nadwyżka wartości dodatkowej uzyskiwana na danej działce ponad tę jaka występuje na działce najgorszej (krańcowej) stanowi rentę gruntową, a mianowicie jej postać zwaną rentą różniczkową. Grunty krańcowe nie przynoszą więc renty różniczkowej, a na pozostałych jest ona tym wyższa, im większa jest na danej działce efektywność ponoszonych nakładów. Renta różniczkowa stanowi tę część wartości dodatkowej, jaka powstaje dzięki użyciu w produkcji tej a nie inne działki.Nakłady na działkach krańcowych, których użycie jest konieczne do uzyskania społecznie niezbędnych rozmiarów produkcji lub usług, wyznaczają wysokość społecznie niezbędnych nakładów do wytworzenia danego produktu lub usługi. Renta różniczkowa jest więc wyrazem oszczędności pracy społecznej, jaką uzyskuje się na danej działce w porównaniu z nakładami społecznie niezbędnymi. Jest ona zjawiskiem obiektywnym, wynikającym z istoty produkcji społecznej i występuje jako oszczędność pracy społecznej niezależnie od tego, czy przypisano ziemi jakąkolwiek cenę, czy też nie. Jest jednak oczywiste, że nie można racjonalnie gospodarować jednym z podstawowych czynników produkcji, jakim jest ziemia, jeśli nie ma on ceny.Uzasadnieniem wyceny ziemi w nawiązaniu do marksistowskiej teorii wartości opartej na pracy jest właśnie fakt, że produkcyjne użycie ziemi umożliwia oszczędność pracy społecznej. Dzięki temu ziemia i praca mogą się wzajemnie zastępować. Dla uzyskania produktu tej samej wartości używa się bowiem w różnych proporcjach ziemi i pracy — tak żywej jak i uprzedmiotowionej — w zależności od tego na jakiej działce produkt jest wytwarzany. Nadawanie wartości określonej działce jest uzasadnione o tyle, o ile jej użycie przyczynia się do zaoszczędzenia pracy społecznej w stosunku do nakładów na działkach krańcowych, a więc o ile działka ta przynosi rentę różniczkową.W gospodarce pieniężnej wartość określa się przez cenę, a w konsekwencji wszystkie pochodne wartości, w tym i renta gruntowa, przybierają wyraz pieniężny. Odpowiednikiem renty gruntowej jest cena użytkowania ziemi, na przykład czynsz dzierżawny. Ponieważ ziemia może być przedmiotem kupna—sprzedaży ma ona również cenę zwyczajną, którą jest 

skapitalizowana przy danej stopie procentowej cena użytkowania.Cena ziemi spełnia dwojakie funkcje. Jedną z nich jest redystrybucja dochodu narodowego. Mechanizm renty gruntowej i kształtowania się cen ziemi umożliwia właścicielom gruntów przechwytywanie wartości dodatkowej i zwiększanie ich udziału w podziale dochodu narodowego. Ograniczone rozmiary ziemi w stosunku do popytu na nią podnoszą jej cenę powyżej wartości renty różniczkowej, co pozwala w cenie ziemi realizować również rentę absolutną. Rentę uzyskują wówczas również właściciele gruntów krańcowych, które nie przynoszą renty różniczkowej. Rezultatem jest ogólne podniesienie cen gruntów i realizacja renty absolutnej przez wszystkich właścicieli. Rozwój demograficzny i gospodarczy powoduje stały wzrost popytu na ziemię,, co przy ograniczonych jej rozmiarach jest źródłem relatywnie szybkiego wzrostu cen ziemi. Wyzwala to poza popytem na cele produkcyjne, budowlane i użytkowe dodatkowy popyt loka- Icyjny i spekulacyjny, który z kolei przyspiesza wzrost ten i ogranicza podaż gruntów na cele produkcyjne i inwesty- ■cyjne. Zjawiska te występują szczególnie ostro w rozwijających się aglomeracjach miejskich.Niekontrolowane działanie funkcji redystrybucyjnej powoduje, że nie może działać prawidłowo druga funkcja ceny ziemi — funkcja alokacyjna. Polega ona na wyznaczaniu warunków dla decyzji alokacyjnych, to jest decyzji o przeznaczaniu gruntów na określony sposób użytkowania. Opierają się one na rachunku ekonomicznym, w którym cena ziemi jest jednym z ważnych, a niekiedy podstawowym parametrem. Jeśli decyzje alokacyjne mają być racjonalne z ogólnogospodarczego punktu widzenia, cena ziemi występująca w rachunku powinna odzwierciedlać społeczny koszt użycia danej działki. Warunek ten spełnia, jak widzieliśmy, cena ziemi odpowiadająca rencie różniczkowej. Przy nieskrępowanym działaniu funkcji redystrybucyjnej, czyli przy nieskrępowanej rynkowej gospodarce ziemią cena ziemi jest z zasady wyższa, co musi prowadzić do nieprawidłowych decyzji alokacyjnych.Z tego, co powiedziano o rencie różniczkowej wynika, że zmiana użytkowania ziemi może byς. uzasadniona z ekonomicznego punktu widzenia tylko wówczas, jeśli umożliwi uzyskanie wyższej renty różniczkowej. Jeżeli dotychczasowa produkcja na tej działce była społecznie niezbędna — będzie musiała być ona odtworzona na innych działkach przez intensyfikację. Ma to zastosowanie w szczególności przy zajmowaniu gruntów rolnych na cele nierolnicze. Renta różniczkowa w nowym użytkowaniu musi zatem pokrywać co najmniej utratę renty różniczkowej w poprzednim użytkowaniu oraz koszty niezbędnej intensyfikacji produkcji na innych działkach w celu odtworzenia produkcji utraconej.Podobnie wygląda sprawa kosztu społecznego terenu przejmowanego na cele nieprodukcyjne, na przykład na cele użyteczności publicznej. Jest on określony przez utratę renty różniczkowej w dotychczasowym użytkowaniu oraz koszty odtworzenia dotychczasowej produkcji. Cenę dla nowego użytkownika powinno zatem określać nie dotychczasowe, lecz nowe użytkowanie terenu.Jeżeli rozpatrujemy zagadnienie w sposób wyizolowany, najwłaściwsza pod względem ekonomicznym jest lokalizacja w danym miejscu takiej działalności, która przynosi najwyższą rentę różniczkową. Ustalenie ceny gruntów można by zatem pozostawić rynkowi — ten kto spodziewa się uzyskać najwięcej korzyści z danej lokalizacji, będzie gotów zaoferować najwyższą cenę.Inaczej może jednak przedstawiać się sprawa z ogólnego punktu widzenia. Wówczas najwłaściwsze jest takie rozmieszczenie całej działalności społeczno-gospodarczej, aby suma rent różniczkowych była największa, co oczywiście nie jest jednoznaczne z maksymalizacją rent w każdym punkcie. Na podobnej idei jest oparta teoretyczna koncepcja centralnego |wyznaczania rent różniczkowych i odpowiadających im cen gruntów na podstawie tak zwanego planu optymalnego. ,
Jest to taki plan, który zapewnia najlepsze zaspokojenie potrzeb społeczeństwa przy istniejących zasobach pracy społecznej. Powinien on przewidywać w różnych zastosowaniach optymalne z ogólnego punktu widzenia proporcje nakładów pracy oraz środków oszczędzających te nakłady, a więc kapitału i zasobów naturalnych, w tym ziemi. Plan ten powinien zatem przewidywać między innymi optymalne rozmieszczenie działalności społeczno-gospodarczej oraz związaną z tym rentową wycenę ziemi. Koncepcja ta jest jednak czysto teoretyczna, gdyż nie ma praktycznych możliwości zbudowania takiego planu gospodarczo-przestrzennego. Ponadto wydaje się, że sama koncepcja jest wewnętrznie sprzeczna. Plan optymalny ma służyć bowiem do określenia parametrów ekonomicznych, w tym również cen gruntów, które umożliwiałyby jednostkom gospodarczym podejmowanie sa-
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modzielnych decyzji ekonomicznych zgodnie z interesem ogólnym. Stworzenie planu odpowiadającego przedstawionym zasadom wymaga jednak tylu rozstrzygnięć szczegółowych, że nie jest on do pomyślenia bez bardzo daleko posuniętej centralizacji przekreślającej w istocie samodzielność jednostek gospodarczych.Należy stwierdzić, że nie mamy podstaw teretycznych możliwych do Stosoivania w praktyce, które umożliwiałyby centralnie, a nawet w skali lokalnej, prawidłowe ustalenie cen gruntów zgodnie z interesem ogólnym. Dotyczy to zwłaszcza gruntów miejskich, gdzie problematyka jest szczególnie złożona. W praktyce pozostaje zatem dla gospodarki terenami droga pragmatyczna kojarzenia środków administracyjnych z właściwym kształtowaniem parametrów oddziaływania ekonomicznego. Koncepcja ta zakłada funkcjonowanie w gospodarce terenami elementów rynkowych. W tym celu jed- ■ nak, zgodnie z tym, co powiedziano odnośnie do renty grun- 
I towej, muszą być spełnione dwa podstawowe warunki. Musi być wyeliminowany w maksymalnym stopniu popyt Ioka- Icyjny i spekulacyjny, oraz musi być zapewniona we właściwym miejscu i czasie podaż odpowiadająca potrzebom. Wymaga to prowadzenia przez władze lokalne aktywnej polityki i gospodarki terenami. Władza lokalna musi występować nie tylko jako władza administracyjna, lecz również jako podmiot gospodarczy w zakresie gospodarowania terenami.Nie jest zadaniem tego referatu przedstawienie wyczerpującej koncepcji metod polityki i gospodarki terenami, należy jednak zwrócić uwagę na niektóre środki stojące do dyspozycji dla realizacji wymienionych dwóch warunków umożliwiających wykorzystanie elementów rynkowych w gospodarce terenami.Podstawą gospodarowania terenami jest oczywiście plan zagospodarowania przestrzennego. Zadaniem planowania przestrzennego jest między innymi wyznaczanie, zgodnie z przewidywanymi potrzebami, konkretnych terenów przeznaczonych na różne sposoby użytkowania. Aby tereny te Wystąpiły we właściwym czasie jako efektywna podaż, muszą być zastosowane odpowiednie środki administracyjne i ekonomiczne. Zatwierdzony plan powinien określać terminy, w których musi być dokonana zmiana sposobu użytkowania, o ile jest ona przewidziana. Typowym przykładem jest obowiązkowy termin zabudowy terenów budowlanych. W razie niedotrzymania terminu może nastąpić wywłaszczenie terenów niepaństwowych lub cofnięcie prawa użytkowania gruntów państwowych. Środki administracyjne mogą być wsparte przez środki ekonomiczne w postaci podatków od gruntów użytkowanych niezgodnie z planem o stawce progresywnej z upływem czasu. Środki tego typu umiejętnie 

stosowane, mogą w znacznym stopniu wyłączać popyt lokacyjny i spekulacyjny oraz zwiększać rynkową podaż gruntów na cele przewidziane w planie.Aktywna gospodarka terenami polega między innymi na tworzeniu przez władzę lokalną własnych rezerw gruntów, przygotowywaniu ich pod względem prawnym i technicznym oraz oferowaniu nabywcom i wpływaniu w ten sposób na stosunki podaży i pobytu oraz na ceny. Podstawą materialną umożliwiającą taką politykę powinno być przejmowanie przez władzę lokalną renty gruntowej, a zwłaszcza jej wzrostu. W wypadku produkcyjnego użycia ziemi renta gruntowa stanowi swego rodzaju „zysk niezasłużony” i słuszne jest zatem, aby jednostka gospodarcza była go pozbawiona za pomocą podatku od nieruchomości lub podatku gruntowego. Do tej samej kategorii niezasłużonych korzyści należy zaliczyć wzrost renty gruntowej w wyniku zmiany przeznaczenia terenu, dokonanych inwestycji o znaczeniu ogólnomiej- skim lub ogólnego rozwoju miasta. Również ten wzrost renty i wartości terenu powinien być źródłem zasilania funduszów władzy lokalnej przeznaczonych na gospodarkę terenami. W zależności od okoliczności tego rodzaju wzrost renty może być pobierany w momencie jego powstania, na przykład jako opłaty przyległe lub w postaci podatku pobieranego w momencie zmiany właściciela gruntu.Oddziaływanie środkami ekonomicznymi oraz wykorzystywanie w gospodarce terenami procesów rynkowych może zawodzić wówczas, gdy mają miejsce wyraźne procesy inflacyjne. Następuje wówczas silne ograniczenie dobrowolnej podaży gruntów i szybki wzrost cen. Osłabieniu ulega oddziaływanie środków ekonomicznych. Wskutek tego rośnie rola środków administracyjnych, zwłaszcza przejmowanie gruntów na cele rozwoju miast i osiedli w drodze wywłaszczenia.Należy zaznaczyć, że stosowanie środków przymusowych w gospodarce terenami, w tym wywłaszczenia, jest szeroko przyjęte również w krajach kapitalistycznych. W ciągu lat, zwłaszcza po drugiej wojnie światowej, zmieniły się stopniowo poglądy dotyczące prawa własności w odniesieniu do ziemi, a zwłaszcza w odniesieniu do gruntów miejskich. Coraz szerzej zdobywa sobie prawo obywatelstwa pogląd, znajdujący również w niektórych krajach odbicie w prawodawstwie, że ziemia stanowi dobro szczególne o znaczeniu ogólnospołecznym, a własność ziemi nie stanowi prawa do nieograniczonego dysponowania i ciągnienia korzyści z posiadania, lecz jest swego rodzaju powiernictwem, które powinno być wykonywane z uwzględnieniem interesu ogólnego i w razie konfliktu interes indywidualny musi ustępować przed interesem ogólnym.
Grzegorz Rychlewski
Politechnika Rzeszowska 
Zakład Geodezji

Wyznaczanie cech geometrycznych konstrukcji
za pomocą transformacji przestrzennej bez

inżynierskich 
zniekształceń

Badania cech geometrycznych obiektów zrealizowanych są prowadzone na podstawie powykonawczych pomiarów inwentaryzacyjno-kontrolnych. Analizując położenie wybranych charakterystycznych punktów konstrukcji określamy ich odchyłki od położenia projektowanego. Wartości odchy- 
I łek powinny zawierać się w granicach określonych tolerancjami budowlanymi. Spełnienie tolerancji potwierdza 
f osiągnięcie założonej dokładności realizacji obiektu pod względem jego cech geometrycznych.Dokładność realizacji konstrukcji budowlanej definiuje się poprzez różnice pomiędzy współrzędnymi zrealizowanymi obiektu a współrzędnymi projektowymi wyrażonymi w tym samym układzie. Może być zgodność układów współrzędnych lub ich niezgodność.W pierwszym przypadku znamy osnowę budowlano-montażową lub mamy Zastabilizowane osie główne budowli podlegającej pomiarowi. Ten przypadek będzie miał miejsce w czasie montażu budowli i w niedługim okresie po jej zakończeniu — wtedy, gdy istnieje jeszcze wymieniona wyżej osnowa. Współrzędne projektowe są zawarte w dokumentacji projektowej obiektu.W drugim przypadku pomiar inwentaryzacyjny odbywa się po długim czasie i do jego przeprowadzenia potrzebne 

jest założenie odpowiedniej sieci pomiarowej. Współrzędne projektowe istnieją lub można je odtworzyć posługując się podstawowymi wymiarami bryły geometrycznej oraz warunkami osiowymi prostopadłości, równoległości itp.Gdy istnieje zgodność układu pomiarowego z układem współrzędnych projektowych obliczanie .odchyłek nie nastręcza większych trudności. Należy jedną ze znanych metod, na przykład wcięcia przestrzennego, wyznaczyć współrzędne punktów charakterystycznych. Następnie obliczamy odchyłki według wzorów
ΔX∙=X. .-X-

I t. I I

^Yι. = Y,.-Y. (1)

ΔΖ/ =zt.∕-<∙gdzie:Xi, y,, Zi — współrzędne i-tego punktu zrealizowanego obiektu;
Xi, Yi, Zi — współrzędne projektowe i-tego punktu;

i — 1, 2, 3 ... n.Wobec bezbłędności współrzędnych projektowych, dokładność wyznaczenia odchyłek ΔΧ, ΔΥ, ΔΖ zależy wyłącznie od 
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dokładności współrzędnych zrealizowanych. Zatem dokładność realizacji obiektu charakteryzują wielkości
ΔX∙=x∙± m -X. = ΔX∙tm

Δ½ =>+±my→ ∙ =ΔK (2)

ΔZ =Z;t mz- Z;= ΔZ; igdzie:
mx, my, mz — błędy średnie zależne od dokładności wykonanych pomiarów powykonawczych.Gdy nie istnieje zgodność pomiędzy układem pomiarowym a układem współrzędnych projektowych, należy dokonać transformacji przestrzennej na układ współrzędnych projektowych. Zakładamy przy tym, że znamy co najmniej n > 3 punktów w obu układach. Zgodność układów otrzymamy dokonując przekształcenia przez podobieństwo, które można złożyć z dwóch podstawowych operacji — homotetii i izometrii, to znaczy zmiany skali przesunięcia i obrotu jednego z układów. Zakładając, że układ pomiarowy i projektowy mają tę samą skalę, zgodność układów otrzymamy przez przesunięcie i kolejne obroty układu pomiarowego względem układu projektowego. W przeciwnym wypadku należy dokonać przeskalowania układu projektowego obliczając:a) współczynnik zmiany skali

m ^projeM,∙ (3)
E

1

m = 21??-1>1 (4)
2gdzie:Lpomi — długość i-tego odcinka obliczona ze współrzędnych w układzie pomiarowym;Lprojekti — długość i-tego odcinka obliczona ze współrzędnych w układzie projektowym;

m — liczba odcinków łączących punkty wspólne obydwu układów;n — liczba punktów wspólnych;b) mnożąc współrzędne układu projektowego przez współczynnik zmiany skali ×3,∙=Vsζ,∙=vi∙s <5)
Układ pomiarowy reprezentuje budowlę wykonaną, więc musi być zachowana jego skala w procesie transformacji na układ projektowy. Nie może nastąpić zniekształcenie

Rys. 1. Obroty układu pomiarowego wokół trzech kolejnych osi (O, φ, Xdługości odcinków układu pomiarowego w wyniku przeprowadzonej transformacji. Ewentualne niewielkie niezgodności długości w granicach błędów przypadkowych pomiaru, mogą 

być jedynie wynikiem błędów zaokrągleń w procesie obliczeniowym.Transformacji współrzędnych w układzie pomiarowym (x, y, z) na współrzędne w układzie projektowym (X, Y, Z) wykonamy, dokonując obrotów układu pomiarowego wokół trzech kolejnych osi ω, φ, κ (rys. 1), przy czym dodatni kierunek obrotu pokrywa się z ruchem wskazówki zegara, gdy patrzymy od strony ujemnego końca każdej osi: obrót ω wokół osi X — oś zasadnicza, obrót φ wokół osi Y — oś drugorzędna, obrót κ wokół osi Z — oś trzeciorzędna.Całkowity obrót układu pomiarowego określimy dokonując złożenia trzech obrotów elementarnych. Z superpozycji macierzy tych obrotów wyznacza się macierz obrotu wynikowego. Szczegółowe wyprowadzenia wzorów zamieszczonych poniżej są powszechnie znane z literatury fotogrametrycznej [5, 6, 9]. Macierz obrotu wynikowego ma następującą postać 
'0υ °12

A = α22 °23

.031 °32 °33.

(6)
gdzie:

αjl = + cos φ cos r

O12 = -cos φ sin X
O13 = + sin φ

α2, = + sin ω sin φ cos æ + cos ω sin ae 

O22= - sin ω sin φ sin x +cos ω cos æ 

o23 = -sin ω cosφ
(7)

031 = - cosω sin φ cos x +sin ω sin æ

σ32 = +cosωsinφsin ɪ + sin ω sin sc

O33 = +cosω cos φKąty obrotów obliczamy z zależności
u = Grctg(C2łl\

k °33 1

φ = arc sin (+013 ) (8)
Przeliczenia współrzędnych dokonujemy według wzorów 

χf = aυx+ O12 y+o,3z

rf =O21X + σ22y+O23Z (9)
Zi=o31 X + a32y+σ33zOdchyłki współrzędnych obliczamy następująco

ΔX,∙= X.-X. 
I I I∆^∙ = y,∙-∕∙ (10)ΔZ∙ = z. -Z.

I I Igdzie:Xi, i, Yt, i, Zt, i — współrzędne i-tego punktu zrealizowanego obiektu Przetransformowane do układu projektowego;Xi, Yi, Z. — współrzędne projektowe i-tego punktu (nieprzeskalowane) ;i = 1, 2, 3 ... n.Przedstawiony problem braku zgodności układów współrzędnych rozwiąźemy w dwóch etapach. Wcześniej musimy jednak sprawdzić, czy układ pomiarowy i projektowy mają tę samą skalę. W tym celu należy obliczyć współczynnik zmiany skali według wzoru (3) oraz ewentualnie dokonać przeskalowania współrzędnych układu projektowego według wzoru (5). W wyniku dokonania tych operacji otrzymamy układy, które można uważać za równoskalowe.W pierwszym etapie wyznaczymy przybliżone kąty obrotu układu pomiarowego ω(θ), tp(ɔ), κ<°), posługując się algorytmem zaproponowanym w [3]. Algorytm ten umożliwia wyznaczenie macierzy transformacji przestrzennej, która nie jest macierzą ortogonalną. Jest to tak zwana transformacja 
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Centroafiniczna. W celu wyznaczenia elementów tej macierzy należy:1) obliczyć współrzędne środki ciężkości obydwu układów
η η n

układach do środków2) zredukować współrzędne w obu ciężkości 

my znaleźć w sposób przedstawiony w opracowaniu lub przyjąć na podstawie innych kryteriów.Przedstawimy teraz szczegółowy tok dalszych obliczeń. Najprawdopodobniejsze kąty obrotu układu pomiarowego znajdziemy w procesie Iteracyjnym
wW= J-1M dJk,
J*M  φf*' υ÷ dφftd (20)
J*M√- td√*'Różniczkując wzór (9) względem ω, φ, κ otrzymamy układ równań poprawek w postaci

(12)V ,∙ = V.j∖o< ySΓ.1; = V; - Vo. Vd’ = V,; ^ V.o

Vi = X-X , i 0 ’ Xf, i = X; -X0 '■ Vi ≈v-v>
z w0≡q p^;

3) zestawić trzy układy równań poprawek:— dla wyznaczenia elementów macierzy an, α12, ai3 3ω d* = ,yi z wαgq P
χ∣∙ (21)

a11*r,< +o121,r.,+0l3zr,∙ = zχ∙ Zwagqp (13)— dla wyznaczenia elementów macierzy a21, a22, a23

α2ixr.,+ α22yr., + a232r,, = iy, Z W°9Q PY; (14)— dla wyznaczenia elementów macierzy euɪ, α32, a33
t⅛ xr,,∙+°32yr,Λ⅝zr.<∙r½ z wagq Pz.gdzie: (15)

gdzie:
t = Xxi SΓ, i

• - fX
I *

/ (k) (k) (k)( ω , φ < 'S. , × ■rt∕

/ (k) (k) (k)
I - Y . 
/,· sr,∣

- F y
i“ ’ φ , X x'.i

->rz
i (k) (k) (k)

J∙ ^Vr,∣' ω , <p , xr,i

yr.i ’ 

yM ■ V,) 

yM ∙ zr.∕∙)

(22)

m , m , 
κi m r∏z. - błędy średnie współrzędnych;

(16)
Przyjmijmy w naszych rozważaniach założenia poczynione w [3]. Znaczy to, że dopuszczamy zniekształcenia prawych stron równań (13), (14), (15), tak żeby suma kwadratów tych zniekształceń była równa minimum. Układy te stają się wówczas układami równań poprawek metody najmniejszych kwadratów. Teraz już w prosty sposób można przejść do układów równań normalnych Gaussa dających jednoznaczne rozwiązania. W zapisie macierzowym układy (13), (14), (15) możemy przedstawić następująco

wp A .- pl = pv (17)

k =0, 1, 2, 3...

k - wskaźnik cyklu

/ = 1, 2, 3,...n

gdzie:w — macierz współrzędnych zredukowanych układu pomiarowego ;Aj — j-ta kolumna (transpoza wiersza) macierzy obrotów;ɪ — macierz wyrazów wolny eh;V — macierz poprawek;P — macierz wagowa;j = 1, 2, 3.Rozwiązanie układu (17) będzie polegało na minimalizacji normy macierzy pv
IMl =∖p,∙∙√ (18)co doprowadzi do obliczenia macierzy niewiadomych Aj z rozwiązania symetrycznego układu równań

w p w A ■ - w p I = O (lə)Trzykrotne rozwiązanie układu (19) umożliwi wyznaczenie wszystkich elementów nieortogonalnej macierzy A. Przybliżone wartości kątów obrotu obliczamy ze wzoru (8).W drugim etapie dokonujemy Ortogonalizacji macierzy A. Wobec nieliniowości związków (9) do rozwiązania tego zagadnienia zastosujemy jeden z nieliniowych algorytmów metody najmniejszych kwadratów zwany algorytmem Gaussa- -Newtona. Algorytm ten wymaga przyjęcia początkowych wartości niewiadomych ω(°), φ(°>, κ(θ). Niewiadome te może

W zapisie macierzowym układ równań poprawek będzie miał postać a P Δ - P I = Pv (24)gdzie:a — macierz współczynników układu równań (pochodnych cząstkowych);ʌ — macierz-wektor niewiadomych Δ = [dω, dφ, dκ] będących poprawkami do przybliżonych kątów obrotu układu;P — macierz wagowa;1 — macierz wyrazów wolnych;V — macierz poprawek.Rozwiązanie układu (24) będzie polegało na minimalizacji normy macierzy Pv (18), co doprowadzi do obliczenia macierzy niewiadomych ʌ z rozwiązania symetrycznego układu równań α^PαΔ-αrPl = O (25)Proces iteracyjny (20) będzie kontynuowany do momentu spełnienia kryterium Δf*j≤e^PS (26)
/Parametr EPS należy dobrać tak, aby po zakończeniu postępowania iteracyjnego rozwiązanie było dokładne w granicach błędów przypadkowych.
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Przykład liczbowyNa postawie wykonanych pomiarów Inwentaryzacyjno- -kontrolnych budynku należy obliczyć odchyłki położenia wybranych punktów konstrukcji budowlanej od położenia projektowanego i zbadać, czy odchyłki te są dopuszczalne. Nie istnieje osnowa budowlano-montażowa tego budynku, istnieje natomiast dokumentacja techniczna, która umożliwia ustalenie współrzędnych projektowych.W celu wykonania tego zadania założono sieć pomiarową (rys. 2). Orientację układu pomiarowego (lokalnego) dobrano tak, aby układ pomiarowy i układ projektowy miały jednakową skrętność. Rozmieszczenie punktów pomiarowych na badanym budynku przedstawiono na rysunku 3. Współrzędne X i y punktów 17, 18, 13, 20, znajdujących się na przyziemiu budynku, wyznaczono metodą biegunową, współrzędną z tych punktów — za pomocą niwelacji geometrycznej. Współrzędne pozostałych punktów 1, 3, 10, 11, 
9, 12, 15, 16 wyznaczono za pomocą wcięć przestrzennych.

Współrzędne wszystkich punktów budynku w obu układach zestawiono w tablicy 1.Obliczenia według wzorów od (3) do (26) wykonano na emc R-32. Otrzymano:1) współczynnik zmiany skali S = 1,0003786
Elewacja północna 

szkoły

Elewacja południowa 
szkoły

Elewacja zachodnia 
szkoły

Rys. 2. Szkic sieci pomiarowej Rys. 3. Rozmieszczenie punktów pomiarowych na badanym budynku

Tablica 1. Wykaz współrzędnych punktów w 
miaru i wyrównania sieci badawczej wraz

układzie projektowym oraz wykaz współrzędnych punktów uzyskanych w wyniku ρο
ζ charakterystyką dokładnościowąUkład projektowy Układ pomiarowyNumer punktu X [m] Y [m] Z [m] Im] TTlx [mml y[m] my [mmj |m] mz [mm J

17 0,000 0,000 0,000 137,742 2,7 125,365 1,6 305,631 1,5
20 12,750 0,000 0,000 150,416 1.4 126,751 1.5 305,647 1,5
13 12,750 35,600 0,000 146,569 1,2 162,181 1,1 305,626 1,5
18 0,000 35,600 0,000 133,884 2,4 160,825 1,5 305,637 1,5

1 0,000 0,000 3,500 137,735 2,3 125,375 1,7 309,155 1,6
9 12,750 0,000 3,500 150,401 1,2 126,722 1,4 309,141 1,7

IS 12,750 35,600 3,500 146,572 1,4 162,183 1,1 309,164 1,4
11 0,000 35,600 3,500 133,906 2,2 160,814 1,7 309,164 1,63 0,000 0,000 7,000 137,736 2,6 125,373 1,6 312,620 1,9
12 12,750 0,000 7,000 150,402 1,2 126,745 1,2 312,643 1,6
16 12,750 35,600 7,000 146,576 1.2 162,187 1,1 312,613 1,5
10 0,000 35,600 7,000 133,900 2,2 160,804 1,6 312,632 1,6

Tablica 2. Zestawienie odchyłek charakteryzujących dokładność wykonania budynku

Numer 
punktu

X [m[ Y [m[ Z[m] Xt-Xsr, t + Xs, o [ɪɪl] Yt=Ysr. t+Ys. o im] Zt—Zsr1 t + Zs, o [m[ X = Xt-X[mm] mx [mm] Y=Yt-Y [mm] my [mm] Z-=Zt-Z [mm] m= [mm]
17 0,000 0,000 0.000 0,0106 —0,0249 —0,0081 + 10,6 2,7 —24,9 1,6 —8,1 1,5
20 12,750 0,000 0,000 12,7602 —0,0108 0,0090 + 10,2 1,4 —10,8 1,5 +9,0 1,5
13 12,750 35,600 0,000 12,7482 35,6273 —0,0108 —1,8 1,2 + 27,4 1,1 —10,8 1,5
18 0,000 35,600 0,000 —0,0090 35,6443 —0,0007 —9,0 2,4 + 44,3 1,5 —0,7 1,5

1 0,000 0,000 3,500 0,0047 —0,0129 3,5159 +4,7 2,3 —12,9 1,7 + 15,9 1,6
9 12,750 0,000 3,500 12,7421 —0,0368 3,5028 —7,9 1,2 —36,8 1,4 + 2,8 1,7

15 12,750 35,600 3,500 12,7514 35,6303 3,5271 + 1,4 1,4 + 30,3 1,1 +27,1 1,4
11 0,000 35,600 3,500 0,0116 35,6323 3,5262 + 11,6 2,2 + 32,3 1,7 4 26,2 1,6

3 0,000 0,000 7,000 0,0054 —0,0137 6,9810 + 5,4 2,6 —13,7 1,6 —19,0 1,9
12 12,750 0,000 7,000 12,7454 —0,0127 7,0048 —4,6 1,2 —12,7 1,2 + 4,8 1,6
16 12,750 35,600 7,000 12,7557 35,6351 6,9760 +5,7 1,2 + 35,2 1,1 —24,0 1,5
10 0,000 35,600 7,000 0,0045 35,6243 6,9942 +4,5 2,2 + 24,3 1,6 —5,8 1,6
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2) nieortogonalną macierz obrotu układu pomiarowego w postaci Γ+0,9948862 +0,1077160 —0,0000583^]A= —0,1072811 +0,9931700 +0,0004727L+0,0000629 +0,0000114 + l,0015459J3) przybliżone kąty obrotu układu: ω(°) = —300,5cc, φ<∙>) == = — 37,lcc, κ(°) = — 6S 86c 59,1<*;4) poprawione kąty obrotu układu: ω = —235,7cc, φ = = — 16,8cc, κ = — 6S 86c 41,4<*;5) ortogonalną macierz obrotu układu pomiarowegoΓ+0,9941929 —0,1076127 +0,0000660ΙA = +0,1076128 +0,9941928 +0,0000427L—0,0000263 +0,0003702 +0,9999999J

Analizując otrzymany materiał pomiarowo-obliczeniowy należy stwierdzić, że wyznaczone odchyłki mieszczą się w granicach przewidywanych normami budowlanymi. Według PN-68B-10020 dopuszczalne odchyłki od projektowanych wymiarów w rzucie poziomym oraz od projektowanych wysokości dla całego budynku nie powinny przekraczać mx ^ - mγ = mz = ±50 mm.

ÀZ

Rys. 4. Graficzne zobrazowanie odchyłek wykonania budynku6) odchyłki charakteryzujące dokładność wykonania budynku (tabl. 2). Odchyłki te przedstawiono graficznie na rysunku 4.

LITERATURA|1] Gałda Μ., Rychlewski G.: Koncepcja zastosowania 
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ceń w przestrzeni kartezjańsktej. Prz. Geod. R. 52: 1980 nr 12[3[ Hausbrandt S.: Rachunek wyrównawczy i obliczenia geodezyjne. T. I. PPWK, Warszawa 1970|4] Janusz W.: Transformacja współrzędnych bez zniekształceń. Prz. Geod. R. 49: 1978 nr 4[5] Majde A.: Podstawy fotogrametrii analitycznej. Wyd. PW, Warszawa 1973[61 Piasecki Μ. B.: Fotogrametria lotnicza i naziemna (wydanie 3). PPWK, Warszawa 1973[71 Przewłocki S.: Pomiary przy montażu budowli z prefabrykatów. Arkady, Warszawa 1977[8] Rychlewski G.: Określenie zmian kształtu lotni w ¡ocie metodami fotogrametrii analitycznej. Prz. Geod. R. 51: 1979 nr 4[9] Sitek Z.: Fotogrametria z fotografią techniczną Wyd. AGH, Kraków 1972

Doc, dr hab. ALEKSANDER SKÓRCZYÑSKI
Warszawa

Rozwój nauczania i badań naukowych 
w zakresie metod obliczeń geodezyjnychPowstanie kierunku geodezyjnego w Politechnice Warszawskiej przypada na 1921 rok. Wtedy utworzono Wydział Geodezyjny, który w 1933 roku przemianowano na Oddział Mierniczy Wydziału Inżynierii Politechniki Warszawskiej. Nazwa ta utrzymała się do 1946 roku.Od chwili powstania Wydziału rachunek wyrównawczy stanowił odrębny przedmiot. Wykłady prowadził prof. Jan Piotrowski, ćwiczenia — ppłk Władysław Surma- c k i. Podręcznik z tej dyscypliny wiedzy pt. Rachunek wy

równawczy wedle metody najmniejszych kwadratów wydany przez Wojskowy Instytut Naukowo-Wydawniczy w 1923 roku opracował prof. Edward Warchalowski, długoletni dziekan Wydziału i rektor Politechniki Warszawskiej.Po odzyskaniu niepodległości wykłady z rachunku wyrównawczego prowadził początkowo mgr Jerzyl Jasno- rzewski, a w latach 1947—1950 — prof. Brunon P i a- s e c k i. Przedmiot był wykładany w klasycznej konwencji Gaussa.Początek dynamicznego rozwoju metod obliczeń geodezyjnych przypada w Politechnice Warszawskiej na 1951 rok i wiąże się ściśle z osobą prof, dra Stefana Hausbrand- ta, który w tym czasie objął wykład z rachunku wyrównawczego, początkowo jako kierownik Katedry Miernictwa Stosowanego, a od 1954 roku — jako kierownik Katedry Rachunku Wyrównawczego i Obliczeń Geodezyjnych. Koncepcje profesora, dotyczące unowocześnienia przedmiotu, miały istotny wpływ na zakres tematyki oraz sposób prowadzenia wykładów i znalazły swój wyraz w zmianie programu. Profesor Hausbrandt opracował i wprowadził formy rachunkowe porządkujące obliczenia, teorię rachunku wyrównawczego wykładał w notacji krakowianowej, zrezygnował z algorytmu Gaussa zastępując go zwartym algorytmem pierwiastka, opracował dogodne schematy rozwiązania typowych zadań geodezyjnych. Pierwszy opracował metodykę wstępnych analiz dokładnościowych i w swoich wykładach dość szeroko rozbudował ten dział.Na początku lat sześćdziesiątych w ramach przedmiotu rachunek wyrównawczy i obliczenia geodezyjne wprowadzono zajęcia z elektronicznej techniki obliczeniowej. Wykłady prowadził wówczas dr Jerzy Gaździcki. Przedmiot ten z czasem znacznie rozszerzył zakres tematyki i obecnie jest jednym z ważniejszych na studiach geodezyjnych.

Działalność naukowa profesora Hausbrandta przypadała na okres intensywnych prac geodezyjnych w Polsce. Zakres jego zainteresowań i tematyka publikacji dotyczą głównie problematyki sieci triangulacji państwowej. Profesor uzasadnił celowość wprowadzenia sieci powierzchniowej, małotrójkątowej w enklawach pozbawionych triangulacji pierwszego rzędu. Jemu zawdzięczamy koncepcję wyrównania sieci triangulacyjnych rozciągniętych na kilka pasów odwzorowania Gaussa-Krtigera. Profesor Hausbrandt pierwszy podjął i rozwiązał problem wyrównania sieci sposobem Pranis-Praniewicza z zastosowaniem algorytmu pierwiastka oraz udowodnił zależności umożliwiające transformację dla układów Zmiennoskalowych. Jego koncepcja wyrównania sieci z odrzuceniem założenia bezbłędności punktów dowiązania stanowi niezwykle efektywny i prosty sposób opracowania sieci niższego rzędu z pomiarami o wysokiej precyzji. Profesor jest również autorem licznych tablic specjalistycznych i nomogramów, tak potrzebnych w praktyce. Nie należy również zapominać, że wiele zagadnień obliczeniowych z dziedziny geodezji gospodarczej usystematyzował i znacznie uprościł wprowadzając swoje, oryginalne rozwiązania. Problematykę jaką się zajmował, przejęli i rozwijali uczniowie, których wykształcił i doktoryzował.Olbrzymi i oryginalny dorobek naukowy prof. S. Hausbrand ta stanowi istotny wkład do nauki polskiej, a sam profesor jest uważany za twórcę nowoczesnej, polskiej szkoły obliczeń geodezyjnych i rachunku wyrównawczego.Jeszcze przed przejściem prof. S. Hausbrandta na emeryturę wykłady z rachunku wyrównawczego przejął doc. J. Gaździcki, który prowadził równocześnie elektroniczną technikę obliczeniową.Po odejściu profesora z Politechniki Warszawskiej w 1968 roku kierownictwo Katedry obejmuje doc. Z. Adamczewski. Prowadzi on również wykłady z zakresu zastosowań statystyki matematycznej na semestrze IV, z podstaw matematycznych geodezji na semestrze IX i elektronicznej techniki obliczeniowej. Wykład z informatyki na studiach zaocznych prowadzi dr J. Balcerzak. Wykład z rachunku wyrównawczego na II i HI semestrze studiów dziennych oraz na studiach zaocznych inżynierskich i magisterskich prowadził dr A. S k ó r c z y ń s k i. Po reformie studiów Katedra zmienia nazwę na Zespół Informatyki Geodezyjnej, 
21



w ramach którego są prowadzone dwa przedmioty: elektroniczna technika obliczeniowa i rachunek wyrównawczy. Szkoła rachunku wyrównawczego prof S. Hausbrandta jest kontynuowana. Do tematyki wykładów wchodzą nowe działy. Członkowie zespołu kierują licznymi pracami dyplomowymi. Wychodzą nowe skrypty i podręczniki.Działalność naukowa zespołu w dziedzinie rachunku wyrównawczego obejmuje szeroką tematykę. Należy tu wymienić: zastosowania osiągnięć nowoczesnej statystyki matematycznej do opracowania obserwacji geodezyjnych, wyrównanie wielkości skorelowanych, metody iteracyjne rozwiązywania układów równań, wyrównanie w grupach, problematykę dokładności sieci geodezyjnych niższego rzędu, zagadnienie odwracania macierzy, metodykę rachunku wyrównawczego. Efekty badań są publikowane w wydawnictwach specjalistycznych.Wykorzystanie elektronicznej techniki obliczeniowej do rozwiązania niektórych problemów, stanowiło dziedzinę, z której prace badawcze prowadzono głównie w ramach problemu resortowego 1.10. — Optymalizacja pomiarów geodezyjnych. Przeprowadzono badania i studia nad integracją sieci geodezyjnych, informatycznym opisem terenu, klasyfikacją układów obserwacyjnych i systemu definicji geodezyjnych dla informatycznego opisu terenu. Do zakresu tematyki weszło opracowanie podstaw teoretycznych oraz metodyki, algorytmów i programów dla sy¾temow informatycznych.Wyniki prac zweryfikowano i wdrożono dzięki współpracy i BPPH „Biprohut”. Część została opublikowana w periodykach specjalistycznych.Tematyka informatyczna weszła też do programu Podyplomowego Studium Teledetekcji zorganizowanego na Wydziale Geodezji i Kartografii. Wykłady prowadził dr E. Nowak.Od 1954 roku dziesięciu pracowników uzyskało doktoraty, czterech — habilitacje. Z. Adamczewski ma tytuł profesora nadzwyczajnego, J. Gaździcki — profesora zwyczajnego.W 1982 roku Zespół Informatyki Geodezyjnej został podzielony na dwa zespoły:1) Zespół Informatyki, w skład którego weszli: prof. J. Gaździcki (kierownik), dr J. Balcerzak, dr E. Nowak, mgr J. Witkowski (kierownik laboratorium);2) Zespół Rachunku Wyrównawczego w składzie: prof. Z. Adamczewski (kierownik), doc. A. Skórczyński, dr T. Grebiennik, dr R. Piotrowski, mgr St. Krupiński.W 1982 roku Zespół Rachunku Wyrównawczego otrzymuje zlecenie prowadzenia zajęć z wybranych działów matematyki na specjalnościach: geodezja inżynieryjno-przemysłowa i geodezja górnicza. Wykłady i ćwiczenia prowadzi dr T. Grebiennik.Z uwagi na dużą liczbę artykułów naukowych, opublikowanych w latach 1954—1983 przez członków Zespołu, nie po

dano ich tutaj, gdyż zwiększyłoby to znacznie rozmiary tego opracowania. Ograniczono się jedynie do wydawnictw książkowych, przedstawiając ich wykaz w ujęciu chronologicznym.1. Hausbrandt S.: Rachunki geodezyjne. PPWK, Warszawa 19532. Koronowski R.: Metody obliczeń geodezyjnych. PPWK, Warszawa 19623. Hausbrandt S.: Teoria błędów pomiarów inżynieryjnych. WPW, Warszawa 19634. Gaździcki J. : Maszyny matematyczne w geodezji. WPW (dwa wydania), Warszawa 19655. Gał da Μ., Gaździcki J., Skórczyński A.: Ćwiczenia z obliczeń geodezyjnych i rachunku wyrównawczego. WPW (dwa wydania), Warszawa 19656. Hausbrandt S.: Rachunek wyrównawczy i obliczenia geodezyjne. T. I (1970), II (1971). PPWK, Warszawa7. Gał da Μ., Gaździcki J., Skórczyński A.: Metody obliczeń geodezyjnych i rachunek wyrównawczy. WPW, Warszawa 19708. Skórczyński A.: Wykłady z rachunku wyrównawczego i obliczeń geodezyjnych. WPW (4 wydania), Warszawa 19719. Skórczyński A.: Podstawy obliczeń geodezyjnych. PPWK, Warszawa 198310. Skórczyński A.: Rachunek wyrównawczy (w druku). PPWK, Warszawa.
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Krupiński StanisTaw

IM M M M Ml kontrakt 
»--------------1 etat techniczny

> i pełen etat nauk.-dyd. w zespole
ł—------- 1--< 1/2 etatu nauk.-dyd.Na rysunku przedstawiono okresy zatrudnienia nauczycieli akademickich prowadzących działalność dydaktyczną i naukową w dziedzinie obliczeń geodezyjnych (dotyczy zatrudnienia w Politechnice Warszawskiej w latach 1954—1983).

Nominacja profesorskaDnia 26 listopada 1983 roku odbyła się w Belwederze uroczystość wręczenia przez przewodniczącego Rady Państwa — profesora Henryka Jabłońskiego nominacji profesorskich.Wśród nowo mianowanych profesorów znalazł się Kolega doc. dr hab. inż. Janusz Sledziński, pracownik Instytutu Geodezji Wyższej i Astronomii Geodezyjnej Politechniki Warszawskiej.Serdecznie gratulujemy Koledze Prefesorowi, życzymy mu dalszych sukcesów i wszelkiej pomyślności. Kolegium Redakcyjne
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Godło „Remel” *

* Konstanty Krupowicz

Część II

Rok drugi
SerwitutyPowrót do Remla — na przełomie stycznia i lutego. Na warsztat wziąłem sprawę serwitutu, bez czego nie mogłem zakończyć obliczeń i ogłosić starego stanu posiadania. Przez dwa wieczory w niewielkiej dusznej izbie na zebraniu gromadzkim wysłuchałem życzenia gospodarzy obustronnie zainteresowanych likwidacją serwitutu. W końcu wieczoru drugiego dnia narady wysunąłem wniosek likwidacji serwitutu drogą dokonania podziału wszystkich wspólnot proporcjonalnie do indywidualnie posiadanych łącznie gruntów ornych, łąk i odłogów.Wniosek przyjęto jednogłośnie, spisaliśmy protokół z uwagą, że wszyscy zainteresowani uważają serwitut za zlikwidowany. Podpisali wszyscy, niepiśmienni stawiali krzyżyki.Podkomisarz ziemski — pan Sienkiewicz zatwierdzając ugodę, wyraził zdziwienie prostotą i szybkością zakończenia trwającej przeszło 3 lata, zdawało się nie do rozwiązania, likwidacji zagmatwanego serwitutu (właściwie za jednym zamachem 16 spraw serwitutowych).
Kiernozycki i inniWprowadziłem zwyczaj, że do mojej kancelarii w określonych godzinach mógł przyjść każdy, jeśli nie ze sprawą, to nawet na pogawędkę.Ława przy ścianie pod oknem służyła uczestnikom scalenia do siedzenia. Za barierą stał duży stół kreślarski. W godzinach przyjęć wykonywałem przy nim takie prace, przy których -można było rozmawiać. Uczestnicy scalenia chętnie z tego korzystali, zasięgając rady w najrozmaitszych sprawach.Któregoś dnia przyszedł uczestnik scalenia Kiernożycki i położył na barierze węzełek, który trzymał w ręku mówiąc: 
Jestem niepiśmienny, przynoszę do Pana Inżyniera bumagi, 
które jeszcze nieboszczyk ojciec nakazał mi strzec jak źre
nicę oka.Rozwinąłem. Okazało się, że istotnie są to stare dokumenty częściowo zbutwiałe, a wszystkie pożółkłe. Zostawi- wiłem u siebie na parę dni. Były to dokumenty rodowe Kiernożyckich z kolorowymi herbami. Jeden — w języku rosyjskim — był potwierdzeniem szlachectwa rodu Kierno- życkich przez Carycę Katarzynę II.Kiernożyccy to tylko jedna rodzina z 16 dworzan Radziwiłła — pierwotnych właścicieli folwarków. Z pozostałych utrwaliły mi się w pamięci następujące nazwiska szlachty Remla: Baldwin-Ramultowie, Wilamowscy, Kno- belsdorfowie i inni.Pomiędzy dokumentami Kiernożyckich był również odpis protokółu ustalenia granic dóbr dawidgródeckich, sporządzonego przez JMC Dworzanina króla Jana Kazimierza. Język archaiczny. Utkwił mi w pamięci mały fragment opisu granic: ... w Uroczyszczu ... na ostrowie ... na dębie 
rosochatym uczyniono znaków granicznych rubieży trzy. Od 
dęba tego w prawo do wierzby na ostrowie w Uroczyszczu ... 
na której uczyniono znaków granicznych rubieży trzy, itd.
Bal w StoiinieOtrzymaliśmy zaproszenie na bal w Stolinie. Sanki, piękna słoneczna pogoda, lekki mróz. Droga częściowo Zimnikiem rzeką Horyń, równą jak stół. Wszyscy w dobrych nastrojach, poczynając od koni brzęczących dzwoneczkami, woźnicy i kończąc na nas.Jak to w dalekich miastach powiatowych na kresach — wszyscy się znają, wszyscy okazują swoją serdeczność. Każda nowa twarz jest mile widziana. Krótka prezentacja przez komisarza ziemskiego i już jesteśmy zadomowieni. Tańce, kieliszek, dwie wódeczności i już po balu. Amatorzy prefe- ransa mieli swój pokój. Było to już nad ranem, nie, to już był ranek, tylko zimą jest jeszcze ciemno.Kilka godzin snu w hotelu i trzeba jechać do domu, do Remla. Zanim wyjechaliśmy, już było popołudnie.

Znów mrozik szczypie policzki. Ciemność zastała nas koło Rubla. Nocujemy u pierwszego napotkanego gospodarza. Wita, zaprasza, opiekuje się końmi.Spotkania przy wieczerzy w mroźną noc na dalekich kresach to są chwile, o których długo się pamięta.Gospodarz słysząc, że prowadzę scalenie Remla, podnosi się, otwiera wieko wymalowanej i okutej skrzyni, wyjmuje okładki podając mi mówi: my też polskaja szlachta. Istotnie, było to potwierdzenie szlachectwa z herbem na pierwszej stronie, zaczynające się: My Jekaterina Wtoraja, itd. Dokument podobny do takiegoż u Kiernożyckiego.
DyfterytRysia boli gardło. Zwykłe przeziębienie lub anginę likwidowaliśmy sami — zawsze mieliśmy podręczny zapas leków. Tym razem nasze leczenie nie pomaga, naloty w gardle rozszerzają się, temperatura ciągle podnosi się. Niepokój się wzmaga. Już gotów jestem wieźć go do Dawidgrodka, do lekarza. Podpowiadają mi, że w Remlu jest felczer, jeszcze w wojsku był felczerem. A więc dajcie mi tego felczera!Felczer, starszy przyzwoicie wyglądający pan, po obejrzeniu gardła, wyrokuje: dyfteryt, niewątpliwie dyfteryt. Natychmiast trzeba posłać umyślnego do lekarza po zastrzyki, bo tylko on je ma i może Rysia uratować.Wystarczyła kartka felczera. Po dwóch godzinach zastrzyki były. Felczer ma strzykawkę, igłę i już po zastrzyku. Za parę, dosłownie za parę dni Ryś, mający wówczas dwa lata i dziewięć miesięcy, został uratowany!Takie sytuacje zawsze mogą się zdarzyć, jest to duże ryzyko towarzyszące pobytowi w miejscowościach zarzuconych w głębokiej prowincji.
Ogłoszenie starego stanuOgłoszenie starego stanu odbyło się bez skarg. I co tu można było skarżyć? Rozdrobnienie działek dochodzi do 120 działek na 1,5 ha gruntów ornych. Rejestry przedscaleniowe oprawiono w dwa grube tomy. Do rady scaleniowej gromada miała zaufanie. Granice starych działek były wskazywane przez wszystkich zainteresowanych lub sołtysa, serwituty zlikwidowane, wszystko było wiadome i wszystko czyniło się jawnie.Przystępujemy do opracowania projektu scalenia. A tu już wiosna, lada dzień będzie powódź. Lody już kruszeją.
Łacha prypeckaTa wiadomość zbulwersowała wszystkich, a przede wszystkim Olszany, bo to był właśnie chłop z Olszan.Wczesną zimą poszedł na zarobki — do cięcia drzewa do tartaku w Mikaszewiczach. Poszedł i zginął. Miał ze sobą piłę poprzeczną, był nią opasany, za pasem siekierę. W domu myśleli, że wróci na święta, ale nie wrócił. Wszyscy inni wrócili, a on nie, nie wrócił.Zaniepokojona rodzina zaczęła go poszukiwać, ale bez rezultatu. Aż nadeszła wiosna.Znaleziono go w głębokiej łasze (starorzeczu) prypeckiej, w pozycji stojącej, z przymarzniętą głową do spodu grubej pokrywy lodowej. Nie opodal widać nierówność lodu, złamania i otwór zaciągnięty cieńszą warstwą lodu.Aby dojść do Mikaszewicz z Olszan musiał przejść przez łachy prypeckie, przez samą Prypec i znów przez łachę i mokradła. Na jednej z łach załamał mu się pod nogami lód. Wpadł i nie mógł w mętnej wodzie znaleźć otworu, przez który wpadł, szedł dnem do brzegu. Utonął w pozycji stojącej z przymarzniętą głową do spodu tafli lodowej.
KajakPoczątek powodzi. Grobla prowadząca do Dawidgródka otoczona wodą. Korzystam z jeszcze nie przerwanej łączności, jadę do Dawidgródka i wracam kajakiem okazyjnie nabytym od nauczyciela — majsterkowicza. Kajak ma zgrabną linię, jest szeroki, niewywrotny. Na owe czasy była to nowinka, a na głębokim Polesiu — rzecz jeszcze nie widziana.
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W parę dni później powódź zniosła mostki na grobli, a samą groblę uszkodziła w paru miejscach. Do czasu naprawy mostków i grobli, do Dawidgrodka można dostać się tylko łódką, a my — kajakiem.
PowódźWykorzystałem kajak do penetracji obszaru scalenia w czasie powodzi. Przepłynąłem kajakiem cały teren wzdłuż i wszerz. Olbrzymie masy wody przewalają się przez większość obszaru z wyjątkiem tylko zwartego obszaru masywu wsi i otoczenia oraz niektórych ostrowów.Ogrom wody wartko płynie w kierunku wschodnim, a więc odwrotnym do projektu melioracyjnego. Jest to naturalny skłon terenu i oczywiście, naturalny spadek wody. Projekt melioracyjny nie nakaże wodzie płynąć na zachód zamiast na wschód.Pilnie wysyłam do Brześcia wniosek o rewizję projektu melioracyjnego, proszę o delegowanie technika melioracyjnego — pana Cepaka, znanego mi wcześniej ze współpracy na innym obiekcie i według ogólnej opinii — mającego ni- welator w oczach.
Pan CepakPowódź minęła. Wody opadły do normalnego wiosennego poziomu. Przyjechał oczekiwany pan Cepak. Prostolinijny, pracowity, towarzyski. Sprawdził projekt melioracyjny. Oczywiście poprzedni nie nadawał się do realizacji. Główny kanał w środku — takim i pozostał, z tym, że nowy spadek przewidywał spływ wody w kierunku odwrotnym, to jest wschodnim, z dalszym odpływem przez grunty wsi Olszany, gdzie trzeba było również wprowadzić korektę projektu melioracyjnego.W czasie pobytu w Remlu pan Cepak potrafił wieczorami zabawić całe nasze towarzystwo. Sympatia do niego wzrosła od czasu, gdy zaczął otrzymywać paczki ze smakołykami od swojej ukochanej (notabene rozwódki ponad dwukrotnie starszej od siebie). Smakołykami częstował nasze małe grono. Szczytowym osiągnięciem była paczka z konfiturami śliwkowymi, nadziewanymi migdałami — delicje!Przekonaliśmy się, że do serca droga prowadzi przez żołądek.
Łódź podwodnaKtórejś niedzieli popłynęliśmy kajakiem do Olszan. Na dziobie kajaka powiewa chorągiewka o barwach narodowych. Za nią, na przodzie kajaka siedzi Ryś. Za nim żona, z tyłu ja — żona i ja z wiosłami w rękach.Płyniemy początkowo rowem, już wykopanym w zachodniej części obszaru Remla, później wąskim długim jeziorem, którego najszersza część znajduje się w środku wsi, tuż przy placu przed cerkwią.Już znajdujemy się naprzeciw tłumu wychodzącego z cerkwi. Zdumienie, poszum tłumu: Smotry, baczyty, pod- 
wodnaja łódka! — przekazuje się wszystkim i wszyscy biegną na brzeg jeziora. Zatrzymaliśmy się, wychodzimy na brzeg wprost w gąszcz ludzi.Ktoś z nich poznał krzyczy: ludzie, toé to inżenier z Rem- 
Ial Grupa ciekawskich odprowadziła nas do mieszkania państwa Zająców, mile witających nas o niezwykłej porze — towarzysko spotykaliśmy się wieczorami.Już mniejsza grupka ludzi odprowadzała nas później do brzegu jeziora, gdy wsiadaliśmy do kajaka w powrotną drogę.
Czarny kot

Prrr, prr — nie jidu, Panoczku. Patrzajcie, czorny kit! Ocży woźnicy szeroko rozwarte, przestraszone, już chce zawracać. Konie spłoszone nagłym skokiem kota zatrzymały się, chrapią, przestępują z nogi na nogę.Czarny kot przebiegł drogę i to o godzinie 12 w nocy! W noc pełni księżyca.Kota widziały konie, woźnica i ja. Miałem ważną sprawę do załatwienia w Urzędzie Wojewódzkim w Brześciu. Pociąg tylko jeden, odchodzi z Mikaszewicz przez Łachwę, Luniniec około 4 rano.Muszę jechać. Zawsze jadąc do Brześcia muszę z Remla wyjechać o 12 w nocy.Schodzę z bryczki, mówię do woźnicy, że sam przeprowadzę konie, biorę je pod spienione pyski i przeprowadzam przez drogę skoku kota.Teraz możemy jechać. Woźnica się uspokoił, ruszyliśmy. Dalej wszystko szło normalnie. Konie ochoczo biegły po znanej drodze, woźnica już się nie denerwował.Nawet na Prypeci w świetle pełni księżyca bez trudu dojechaliśmy do brzegu. Ale nasze wołania: Przewóz, hej, pie- 

rewoz wisiały w powietrzu i jak zwykle dopiero po kilkunastu minutach pokazał się przewoźnik z zapaloną latarnią w ręku. Burcząc pod nosem, przeprawił nas na drugi brzeg.I na pociąg się nie spóźniłem.A nawet zamierzoną sprawę załatwiłem pomyślnie.Wróciłem na czas do Remla. Pytam niefortunnego woźnicy od czarnego kota, jak mu się jechało w powrotnej drodze z Lachwy do Remla. Dobra, Panoczku, dobra...Znalazło się więc lekarstwo na czarnego kota.
GrykulowKolega Walerian Strzelecki od niedawna jest w Stolinie. Wiosną rozpoczął scalenie pewnej wsi nad Horyniem. Nie sam, sam — były topograf wojskowy — scaleń jeszcze nie wykonywał. Wykonawcą scalenia w terenie jest świeżo zaangażowany pan Grykułow.Do kolegi Strzeleckiego doszły słuchy, że pan Grykułow nie cieszy się zaufaniem gromady. Kolega Strzelecki jest zaniepokojony, obawia się, że scalenie może być sknocone, wobec czego gotów jest zrezygnować z jego wykonania. W tej sytuacji zwrócił się do mnie z propozycją przekazania tej komasaji mnie.Postanowiłem sprawę zbadać na miejscu, w terenie. Kilka kilometrów od stacji Udryck (na linii kolejowej Luniniec — Sarny) i wjeżdżamy na obszerne pastwisko okalające wieś. Jak większość wsi włościańskich, tak i ta wieś ma dachy kryte słomą, a okna wychodzą wprost na ulicę, przeważnie bez ogródków. W środku wsi, przy bramie spotyka mnie nieogolony, opasły pan Grykułow. Właśnie wstał od śniadania — zupy mlecznej z kluskami. Jest lekko pod rauszem, widocznie zalękniony. Proponuje mi śniadanie i wyciąga butelkę wódki. Odmawiam, wódki nie piję.Po śniadaniu zapoznaję się z zaawansowaniem prac. Granice są ustalone. Sieć podstawowa już założona. Obliczeń sieci poligonowych nie zakończono. O pierworysie jeszcze nie ma mowy.Scalenia w swoim życiu nie wykonywał. Jest absolwentem wydziału matematycznego uniwersytetu, więc wszelkie obliczenia ma w małym palcu. Ale geodezji jako takiej, ani urządzeń rolnych tym bardziej — nie zna. Sądził, że pan Strzelecki będzie dawał mu odpowiednie wskazówki i że może pod jego kierownictwem podoła scaleniu.Chłopi spokojni, nawet dobrzy, często z nimi spędza wieczory.Idziemy w teren. Obwodnica utrwalona słupami betonowymi, ale nie zawsze z jednego kopca widać następny. Powiada: po co?, ja i tak założyłem sieć poligonową niezależ
ną od obwodnicy, a punkty graniczne będę obliczał z wcięć, 
domiarów i dodatkowych pomiarów kierunków i długości, 
tak zwanych bagnetów.Rozmowa z radnymi ujawniła, że o scaleniu niewiele wiedzą, tyle co mówił komisarz ziemski. Pan Grykułow jest dobrym panem, nawet razem z nami lubi się pobawić.Z Grykulowem prowadzę ostatnią rozmowę, z której wynika, że teraz sam poważnie obawia się, czy wykona scalenie, bo sam nie umie, a na pana Strzeleckiego też liczyć nie można.Odwiedził mnie członek rady scaleniowej. Panie inżyneru! 
Taz to pijak, u nas na wsi nie ma takiego pijaka. Jak bywa 
w Wysocku (pobliskie miasteczko), to kupuje wódkę skrzyn
kami. W powrotnej dorozie kilometry liczy ilością wypitych 
ćwiartek wódki.A w domu? Cięgiem pijany, i aby go ktoś przyjezdny, 
komisarz ziemski, albo inżenier Strzelecki nie zastał pija
nym, to taką sztuczkę pridumał. Na skraju wsi, od przyjaz
du, umówił chłopców, aby, gdy zobaczą bryczkę, migiem 
biegli do Grykulowa, który zaraz wpada do balii z chłodną 
wodą. No i trzeźwy wychodzi na spotkanie.Koledze Strzeleckiemu opowiedziałem o pobycie w tej wsi i oczywiście zrezygnowałem z przejęcia tego scalenia.
WielemiczeKtóregoś dnia zajechały przed furtkę 2 bryczki. W jednej inspektor wojewódzki — pan Czarnocki i nie znany mi przedstawiciel Ministerstwa Rolnictwa z Warszawy, w drugiej komisarz ziemski — pan Żyszczyński. Proszą mnie żebym towarzyszył im w charakterze rzeczoznawcy geodety przy badaniu skargi uczestnika scalenia wsi Wielemicze.Wielemicze — to duża wieś niedaleko Dawidgrodka, położona tak jak i Moczule, na brzegu rzeczki Mostwa. Wieś rolniczo-rybacka.Przedmiotem skargi jest kolonia (chutor) wyznaczona nad rzeką Mostwą, ale około 20 km na południe od wsi. Treść skargi — że daleko od wsi, „sama głusz”, że to nie kolonia, 
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a same bagno, że tam nie można wyżyć, itd. Skarżył do województwa, a gdy otrzymał odpowiedź odmowną, zaskarżył do Ministerstwa.We wsi Wielemicze wsiadamy do dwóch łódek i płyniemy w górę rzeczki. Rzeka Mostwa nie jest szeroką, po obu stronach moczary, zarośla łozy, szuwary, a to i zwyczajne bagno.Mostwa jest zbiornicą wody z ogromnej przestrzeni mokradeł, haszczy, dochodzących na wschodzie do podobnej rzeki Stwigi, stanowiącej dawną granicę państwową.Rzeka nie jest głęboka, nurt powolny. Posuwamy się pod prąd wody. Płyniemy „na pycha”, w tyle łodzi stoją dwaj ludzie z długimi drągami w kształcie wydłużonych wioseł i odpychając się od dna rzeki, posuwają łódź do przodu.Tu nie ma wolnych przestrzeni, nawet bagna są porośnięte karłowatymi drzewami i krzewami, a na kępach widać nici żurawiny z jeszcze zielonymi jagodami, niekiedy błyśnie na nich srebrzyste pasemko żmii.Często płyniemy w cieniu zwisających gałęzi drzew. Niekiedy — pochylając się z obu stron rzeki — tworzą rodzaj bramy. Chcąc pod nią przepłynąć nasi wioślarze muszą przykucnąć, a my, pasażerowie — pochylać głowy.Mokradła z ostrowami porosłymi nieraz drzewami iglastymi, a często liściastymi są znakomitym schronieniem dla licznej tu zwierzyny — z sarną, jeleniem, ba, nawet łosiem włącznie, nie licząc czeredy mniejszych zwierzaków. Nierzadko można tu spotkać nawet rysia.Czaple, bociany, a nawet czarny bocian stroniący od ludzi, tu znalazł przytulisko. Kaczki i inne ptactwo wodne mają tutaj raj. Mostwa, jak już wiemy, obfituje w ryby.Ponad tym wszystkim szybują wysoko na niebie orły i jastrzębie.Słowem cały poleski ogród zoologiczny usadowił się tutaj. Właśnie tu mamy osławiony „Czar Polesia”.Po blisko trzech godzinach drogi jesteśmy na miejscu. Na prawym brzegu Mostwy jest cel naszej podróży — kwestionowana kolonia.Dalej w górę rzeki, w oddali, w otoczeniu kępy drzew stoi dom z nieotynkowanej cegły, ledwie widoczny pomiędzy zaroślami. Wioślarze informują: tam, daleko, toć to 
,,Prostyń”, nie wiecie? — tam żywe połkownik anglijski, 
jak joho — Karton da Wiatr. Jeho znaje wiś świt! Więc tam jest słynna „Prostyń” Carton de Viarta!Zatrzymujemy się przy kolonii. Na rozległym ostrowie stoją kopki snopów zżętego złocistego zboża, właśnie zwożonego do stodoły. Nie opodal, na wyższym miejscu, nowy dom, kryty gontem, w pobliżu takaż nowa stodoła.Skarżący, w swojej białej koszuli i spodniach, w postołach ∏a nogach i słomkowym kapeluszu na głowie, zażenowany stoi przed nami. Za nim zażywna żona; dzieci nadal przy zbożu.Zaprasza do domu, do środka. Wnętrze jeszcze należycie nie urządzone. Pierwsze wrażenie, to wiszące pod pułapem masy wjunów nanizanych na witkach łozy, było tego bardzo dużo. Powietrze w izbie przepojone odorem błotnej ryby. Poleszuk częstuje mlekiem, chlebem i suszoną rybą.Tak, on skarżył, nawet do Ministerstwa, bo był niezadowolony, że tak daleko od wsi, taka głusz i takie mokradła wkoło. Atera, jak się zagospodarzył, jak uwidział, jak to jest, nie chocze otsiuda uchodzić. Jest tera dobre, futor Przyjma, skargę cofa.Odpowiednim protokołem ostatecznie zakończyło się długo trwające scalenie Wielemicz, patronowane przez kol. Antoniego Flisowskiego z Lublina, faktycznie wykonywane przez Srupę młodych emigrantów rosyjskich (notabene równocześnie studiujących na Politechnice Paryskiej).
Carton de ViartDroga powrotna trwała krócej, bo płynęliśmy z wodą. Niedaleko Wielemicz spotkaliśmy furczącą przyczepnym motorem łódź, w której poza motorniczym siedziały dwie osoby — dama i mężczyzna w angielskim frenczu, z czarną opaską na oku i podwiązanym rękawem. Izabella, mówią wioślarze, Carton de Viart. Właśnie to byli oni, płyną do Prostyni, letniej siedziby Carton de Viarta. Izabella — żona Karola Radziwiłła, aktualnego ordynata dawidgródeckiego mieszkającego w swoim zamku w Mahkiewiczach koło Stolina.Carton de Viart brał udział w pracach międzynarodowej komisji wyznaczającej granice Polski po I wojnie światowej ɪ zamieszkał w Polsce. Zawołany myśliwy, obrał sobie do zamieszkania jeden z ostrowów wśród mokradeł ordynacji dawidgródeckiej, w ładnie urządzonym, w stylu angielskim, murowanym domku myśliwskim. To właśnie jest słynna „Prostyń” i jej posiadacz — pułkownik angielski w stanie spoczynku, inwalida wojenny Carton de Viart. W wojnie stracił jedno oko i jedną rękę. Zaprzyjaźniony z rodziną Radziwiłłów w Mańkiewiczach.

Często wyjeżdża na polowania. Między innymi poluje w czasie przelotów kaczek na łachach prypeckich. Zawsze ma przy sobie Strzelca i co najmniej 2 strzelby. Nabitą fuzję bierze jedną czynną ręką. Celuje również jednym czynnym okiem i prawie nigdy nie pudłuje. Strzelec podaje następną flintę nabitą, a pierwszą bierze do naładowania.Potrafi polować cały dzień. Plon, kilkaset zabitych kaczek, oddaje przeważnie służbie Radziwiłłów.Na zimę wyjeżdża do Afryki, aby i tam wziąć udział w polowaniach w okresie afrykańskiego lata.
PrzyduchaUpał praży ziemię, praży bagna, moczary.

— Panoczku, krzyczy zdyszany goniec z Moczul, ryba w 
Mostwie płynie po wierchu.

— Co ty pleciesz, nie może być.
— Jej bohu prawda, chłopy koszamy i Wiadramy łapią 

ryby, a ona nie ucieka, nima hdzie, całą ławą płynie, brzu
chem do góry płynie.

— A jak wy to nazywacie?
— Pryducha, panoczku. Kaźcie wam nałapać ryby — 

darmowa.Już wiem, jest to przyducha, gdy ginie masa ryby z braku tlenu w wodzie, potrzebnego do egzystencji.Latem następuje to na terenach o płytkiej, a tym bardziej bagiennej wodzie na skutek uporczywego działania promieni słonecznych. Przyducha występuje i zimą, pod lodem, wówczas ratunkiem są przeręble. Ryba gromadzi się przy przeręblach, bez nich może zginąć.Oczywiście nie skorzystałem z okazji.
MachorkaKtóregoś dnia przyszedł do kancelarii stary, siwy pole- szuk — Maksym. Siedzi na ławie smutny i milczy.

— Maksymie, co mi powiesz dobrego?
— Nie, panoczku, dobrego to niczoho nie powiem. Oszu

kali mnie synowie, obiecali machorki, a nie dajut.
— Jaką machorkę?
— A no tutaj u pana obiecali mi dawać machorkę i nie 

dają. Obiecali paczkę na tydzień, a ja chodzę i wyciągam 
trawę ze stogów, siekam i palę. Ale to nie machorka, to nie 
tytoń. Ja chce machorki. Niechaj Panoczek każę im dawać 
mi machorkę.Oczywiście, że pamiętam. Synowie mają swoje oddzielne rodziny, w okresie opracowania starego stanu posiadania przyszli z prośbą o wydzielenie im osobnych gospodarstw, bo i chaty mają oddzielne, ale ojciec sprzeciwia się temu, a na niego cały grunt jest zapisany. Długo debatowali z ojcem, który w końcu za dożywocie wyraził zgodę na podział. Postawił synom szereg warunków i wymagań, na które synowie wyrazili zgodę. Ostatnim punktem ugody było dostarczenie Maksymowi po jednej paczce machorki na tydzień.Pytam Maksyma, czy wszystkie warunki synowie wypełniają.

— Tak, panoczku, wsio, i karmią mnie dobrze, i koszule 
mi dają, i piorą, wsio, panoczku, wsio, tyle machorki nie 
dają.Synów zawołałem i po krótkiej rozmowie z nimi, przy ojcu obiecali machorkę dostarczać. Sprawdziłem, Maksym potwierdzał parokrotnie: dajut machorku, panoczku, dajut.
DrogiOpracowanie projektu scalenia trwa bez przerwy. Projekt kompleksów zakończony, rozpoczynam projekt szczegółowy. Prowadzę projekt otwarty. W miarę postępu prac omawiam z zainteresowanymi mieszkańcami lokalizację ich przyszłych gruntów posiadanych przed scaleniem.Nawiększą trudnością jest rozdysponowanie gruntów ornych na ostrowach — głównie z powodu braku możliwych do przejazdu dróg. Brak mostków, rowy jeszcze nie są wykopane. Zwołuję specjalne zebranie gromadzkie do omówienia tych bardzo pilnych spraw, decydujących o powodzeniu całego scalenia. Przedstawiłem konieczność wybudowania na terenie obszaru scalenia dwóch dróg, prowadzących na ostrowy i łąki wraz z dwoma mostkami — własnymi siłami gromady. Konieczność wykonania tych prac była jasna. Było to umożliwienie dojazdów do kolonii na ostrowach oraz do łąk i pastwisk projektowanych dla znacznej części uczestników scalenia. Byłem przyjemnie zdziwiony, gdy nie napotkałem na opór. Pozostawało więc zaplanować terminarz prac i zaprojektować potrzebną siłę roboczą, z łopatami, siekierami, piłami i wozami do dowozu materiału na mostki oraz faszyny na groble.

25



Łopaty i siekiery migotały w powietrzu, wiklinowe obrzeża dróg szybko rosły. Członkowie rady swoim przykładem ogromnie dopomogli w pracy.Wykonanie dróg i mostków zostało zrealizowane z niewielkim opóźnieniem w stosunku do ustalonego terminu. Ogromną pomoc okazali członkowie rady scaleniowej, zwłaszcza ci, którzy początkowo byli przeciwnikami scalenia.Korzystając z suchego okresu czasu, przekopano pod mostkami przepusty w ramach projektowanych rowów.
Święto KOPZaproszenie do batalionu Korpusu Ochrony Pogranicza w Dawidgrodku nie było niespodzianką. Obchodzono właśnie IO-Iecie KOP.Jak pamiętamy, dowództwo batalionu KOP na naszą prośbę dostarcza na dożywianie dzieci szkolnych z Remla kawę z cukrem. Należało więc wziąć udział w uroczystości i przy okazji podziękować za pomoc.Na placu ćwiczeń batalionu odbyło się nabożeństwo, po którym wygłoszono okolicznościowe przemówienia, wręczono odznaczenia i dyplomy, awanse wojskowe — oficerom i żołnierzom. Następnie wspólny żołnierski obiad na świeżym powietrzu. Na zakończenie w kasynie oficerskim odbył się bal.Geodeci z Olszan również wzięli udział w uroczystości. Ciekawe było spotkanie dwóch Zająców: dowódcy batalionu — majora Zająca i inżyniera Zająca, kierownika ekipy geodetów z Olszan. Zającowie wypili bruderszaft. Na balu wytworzyła się przyjemna atmosfera. Spotkaliśmy tam również znajomych z balu w Stolinie. Wracaliśmy rano końmi batalionu.
Skarb w DawidgrodkuW Dawidgrodku, przy kopaniu dołu do fundamentu budującego się domu, uderzeniem łopaty rozsypał się stary gliniany garnek, z którego wysypały się monety srebrne i miedziane z orłem polskim na rewersie i inicjałami Jana Kazimierza. Widocznie ktoś w trudnej chwili musiał skarb ten zakopać i to właśnie w Dawidgrodku. Kilka monet miałem w ręku. Srebro ściemniało, ale wszystkie napisy i orzeł bardzo dobrze widoczne, gorzej z monetami miedzianymi. Z trudem można było odczytać na nich treść dawnego reliefu.Dowidgrodek jest miasteczkiem bardzo dawnym. Oto, co podaje słownik geograficzny Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich Starożytna osada na wyspach rzeki 
Horyń (nad rzeką Nieprawdą) przy trakcie handlowym z 
Mozyrza do Pińska, dziś (1882 rok) miasteczko i dobra w 
zachodniej stronie powiatu mozyrskiego. Od 1586 roku mia
steczko wraz z dobrami dawidgródskiemi stanowi dziedzic
two Radziwiłłów, którym go nadał Zygmunt August.... Cer
kiew, Kościół pod wezwaniem Bożego Ciała wzniesiony w 
1624 roku. Mieszkańcy (około 4000) zajmują się warzyw
nictwem, przyrządzaniem ryb suszonych obficie poławia
nych, wyrobem sławnych butów juchtowych i wyplataniem 
wozów. Miejscowość żyzna, piękna, a sady oliwkowe świad
czą o umiarkowanym klimacie. Tyle w skrócie słownik geograficzny wydany około 1882 roku.A dziś Rata trzydzieste XX wieku)? O istnieniu rzeki Nieprawdy nie słyszałem. Dawidgrodek wchodzi w skład Ordynacji Dawidgrodeckiej Radziwiłłów.Mieszkańcy wykazują ogromną prężność i inicjatywę. Główne zajęcia: jak dotąd szewstwo — wyrób butów, przede wszystkim juchtowych, „wytiażek” nieprzemakalnych, myśliwskich, które wożą dosłownie na wszystkie jarmarki całej Polski; wyrób pysznych wędlin nie tylko dla okolicy — wiele jest wysyłanych pocztą do wielu miast polskich w postaci skompletowanych paczek świątecznych 6-, 10- i 12-kilogra- mowych; rybołówstwo oraz Iodziarstwo — lodziarzy dawid- gródeckich można było spotkać we wszystkich miastach Polski, ale najprędzej we Wczasowiskach, uzdrowiskach, no i nad Bałtykiem — do Helu włącznie.Granica państwowa przerwała komunikację lądową i wodną z Mozyrzem, Kijowem i Odessą. Pozostała tylko żegluga w kierunku Pińska i Stolina. To jest niewiele, mając na uwadze konkurencję linii kolejowych.Z usług szewców skorzystałem, kupując za 35 złotych parę — naprawdę nieprzemakalnych — butów juchtowych z jednego kawałka skóry. Były znacznie lżejsze i o głowę lepsze od rzekomo nieprzemakalnych butów nabytych za 120 złotych od Marca na Bielańskiej w Warszawie.Znakomite wędliny z Dawidgrodka były jednym z elementów naszego wyżywienia w Remlu, a dwukrotnie nabywane paczki były atrakcją naszego stołu świątecznego.

Może jeszcze coś zasłyszanego. Żegluga do Kijowa — Odessy przed I wojną światową należała do dwóch konkurujących armatorów — Żydów. Ceny przejazdów były stałe. Bywały okresy, na przykład żniwa, gdy pasażerów było niewielu, więc chcąc zwabić pasażerów jeden z właścicieli wpadł na świetny pomysł — do każdego sprzedanego biletu dodawał biały kołacz. Pomogło. Jego statek był pełen pasażerów, konkurent — nie miał ani jednego. Konkurent-Zyd do biletu zaczął dodawać po dwa kołacze — wszyscy pasażerowie biegli teraz na jego statek. Wreszcie Żydzi porozumieli się i już obaj odtąd dodawali po jednym kołaczu.Za mojego pobytu w Remlu, Dawidgrodek miał jeszcze jedną osobliwość — piękność zaćmiewającą pozostałe dawid- gródczanki — pannę Kuntarasównę, córkę karczmarza w Da- widgródku.Wielu mieszkańców Stolina i nie tylko, pałało uczuciem do niej. Nie wiem, jakie były jej dalsze losy. Po wyjeździe z Remla straciliśmy kontakt z Dawidgrodkiem.?? Znów koniec lata. Do Dawidgródka przyjechał elegancko ubrany pan i objeżdżał teren. Zatrzymał się przy mostku tuż przed Moczulami. Chodzi, coś dłubie laską w drodze, przechodzi na drugą stronę mostku, powtarza dłubanie. Jest wyraźnie niezadowolony. Zauważyła to kobieta z pobliskiej chaty.
— Czoho szukacie Pane Kapitanu, może tej studni? Try- 

maju w niej mleko, tu je chłodno.Kapitan w cywilnym ubraniu podziękował, coś tam zapisał w notesie i pocwałował dalej.A było tak. Kapitan z sierżantem ubiegłego lata byli dwa razy. Za pierwszym razem dokonali wywiadu terenowego. Za drugim razem wraz z ekipą robotników sprowadzonych z zachodu Polski i to tylko nocami, wykonywali „umocnienia” w postaci studzienek przy mostkach w terenach bagnistych — tam gdzie żaden pojazd konny, a tym bardziej wozy pancerne nie przejadą bez mostków. A tymczasem — każda wiejska baba wiedziała o tych studzienkach, a ponadto były to małe mostki, które w warunkach wojennych mogły być zastąpione prowizorycznym przykryciem, nie mniej wytrzymałym od takich mostków.
Polowanie na kaczkiPan Ksawery, gospodarz naszej kwatery, jest zapalonym myśliwym, proponuje wypad na kaczki.Obudził mnie o 2 w nocy. Księżyc świeci przez lekką mgiełkę.Oczywiście postoły na nogach, rososzka w ręku, no i dubeltówka. Przy pasie ładownica. Słowem, jestem należycie wyekwipowany.Brr — woda zimna, zwłaszcza jesienią, nad ranem. Jesteśmy już powyżej kolan w wodzie. Jeszcze pasmo łozy, jeszcze mokradło i wychodzimy na twardy grunt, na ostrów, w końcu którego jest małe jeziorko okolone krzakami — cel naszej wędrówki.Nad jeziorkiem mgła, wody jeszcze nie widać. Wybieramy miejsca takie, aby sobie nawzajem nie przeszkadzać.Czekamy. Jest zimno, ale uczucie niezwykłości, emocja przeważają. Mgła stopniowo rozrzedza się, już widzimy zamglone lustro wody.Wtem — świst tuż nad głowami i coś ciężko spada na wodę. Znów cisza. Pan Ksawery szepce: nie strzelać. Wkrótce znów świst, już głośniejszy, widzimy dwa ciężko furczące ptaki, plusk wody jeden za drugim.Mój sąsiad: do następnych strzelać, jeszcze w locie, nie 
strzelać na wodzie.Następne kaczki i pierwsze nasze strzały. Coś ciężko spada na wodę. Trafiłem czy nie?Wyłowiliśmy 5 zabitych kaczek. Wracamy, gdy słońce ροή- niosło się zza horyzontu. Wracamy pełni wrażeń, z pięcioma ubitymi kaczkami przy pasie.
Nowy prom!Jadąc jesienią do Lachwy ze zdziwieniem stwierdzamy z woźnicą — nowy prom na Prypeci! Nareszcie. Tyle lat minęło od końca I wojny światowej, a dotąd jeździło się po wertepach prypeckich, aby się dowoli nakrzyczeć: Hej, 
przewóz, pierewoz.Z obu stron do promu prowadzą przyzwoite groble. Na samym brzegu również z obu stron są ruchome klapy — zjazdy na prom, podnoszone i opuszczane w zależności od stanu wody. Prom na dwóch linach, dokładnie doszlusowuje do klap i pojazdy bez trudu zjeżdżają na pływającą część promu.Słowem, z przejazdem przez Prypec nie ma już problemu.
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Wynoszenie projektuListopad. Bagna zamarzły. Dopiero teraz jest najlepszy czas do wynoszenia projektu scalenia na terenach podmokłych. Na terenach suchych już tego dokonano. Znowu spieszymy się, aby przed świętami projekt nie tylko wynieść, ale i okazać. Równocześnie, w myśl zasady otwartego projektu, na bieżąco wskazujemy zainteresowanym granice ich działek. Teraz jest najlepszy czas do przecinania granic działek w zaroślach, Ustawienie drabiny na jednym słupie działki, a wysokiej tyczki z chorągiewką na drugim znaku, umożliwiło bezbłędne i szybkie przecięcie wizury granicy, gdyż krzewy łozy nie przekraczały 2,5 do 3 m wysokości. Stąd doskonała widoczność z drabiny na chorągiewkę, właśnie ponad zaroślami.
Tego jeszcze nie byłoTego jeszcze nie było. Wynoszenie projektu jeszcze w toku, a tu ... Zresztą opowiem po kolei. Spadł niewielki śnieg. Któregoś ranka meldują radni: chłop z rodziny Pytlów prze- 

• niósł już swój dom na kolonię. Nie wierzę, ale istotnie zobaczyłem cały dom na ostrowie, na kolonii, na chutorze. Jak to się stało?
— A no, panoczku, moja kolonia, to i przewiozłem dom.
— Ale jak to, w ciągu jednej nocy?
— Susiedzi, kumy pomogły — było 6 sani, postawili sa

nie pod narożniki domu i w środku, i końmi przy pomocy 
gromadki ludzi, dom po takim drobnym śniegu przewieźli.

— A piec i komin?
— To tośmy rozebrali.
— i wszystko jednej nocy?
— gromada pomogła.I tak po raz pierwszy w mojej praktyce scaleniowej jeszcze w trakcie wynoszenia projektu na grunt chata i to cała, nie rozbierana, została przeniesiona na kolonię.

Skargi na projektOkazanie projektu odbyło się bez większych sensacji. Wszyscy uczestnicy scalenia już zawczasu wiedzieli, gdzie są ich działki i już się z tym oswoili.

Zdawało się, że nie będzie żadnych skarg na projekt scalenia, ale to było tylko złudzenie. Było dwóch skarżących — jeden chłop, a drugi — wyobraźcie sobie — kierownik szkoły Adamowicz w imieniu swojej żony, z powodu jej posagu. Na prośbę Adamowicza i jego żony, jej posag został zlokalizowany tuż obok szkoły. Plac szkolny, dość duży, wraz z boiskiem sportowym, a tuż za miedzą posag. Ze Chcialaby większy? Przecież to tyle, ile wypadło z szacunku gruntów. Nie przekonał się, zaskarżył.Podczas badania skarg przez komisarza ziemskiego, obaj skarżący, po wyjaśnieniach moich i komisarza, przyjęli swoje działki.Zegnamy się z kolegami w Olszanach. Flaga z masztu. Zwijamy operat, rzeczy i już znów o północy przez Łachwę jedziemy do domów.
Rok trzeci
Utrwalanie granic1 lutego 1934 roku. Jestem w Remlu na utrwalaniu granic. Nieziy mrozik. Jeszcze musiałem rozwiać drobne wątpliwości co do granic działek po scaleniu.Protokół utrwalania granic i scalenie jest definitywnie skończone. Teraz już naprawdę koniec.
Gafa i AdamowiczEpilog. Jednak to nie był jeszcze koniec. W miesiąc później w Brześciu otrzymałem od Wicestarosty powiatu sto- Iinskiego — pana Graffa pismo mniej więcej takiej treści: 
Doszło do mojej wiadomości, że pan Inżynier popełnił gaję, 
wykonując w dniu imienin Prezydenta czynności urzędowe 
i polecając wykonanie prac terenowych innym.Byłem oburzony. Wysłałem krótką odpowiedź, że 1 luty nie jest świętem urzędowym, wobec czego czynności wykonywane przeze mnie w tym dniu nie mogą nikogo oburzać.Nieco później dowiedziałem się, że Wicestarosta wystosował pismo na skutek donosu zbyt gorliwego kierownika szkoły w Remlu, pana Adamowicza.

(ciąg dalszy w następnym numerze)

Z pracW związku z zakończeniem przez Radę Geodezyjną i Kartograficzną z końcem 1982 roku 3-letniej kadencji, prezes Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii powołał skład osobowy tej Rady na lata 1983—1985. W Radzie jest 21 członków z ubiegłej kadencji oraz 4 nowych członków. Przewodniczącym Rady pozostał nadal prof, dr inż. Henryk L e ś n i o k, dziekan Wydziału Geodezji i Kartografii Politechniki Warszawskiej, zastępcą przewodniczącego — mgr inż. Jan Rzędowski, dyrektor Państwowego Przedsiębiorstwa Wydawnictw Kartograficznych 'i sekretarzem — inż. Tadeusz Dulski, doradca prezesa GUGiK. Członkami Rady są specjaliści z różnych dziedzin geodezji i kartografii reprezentujący świat nauki, jednostki administracji oraz wykonawstwa geodezyjnego i kartograficznego.W dniu 26 maja 1983 roku odbyło się pierwsze w nowej kadencji posiedzenie Rady Geodezyjnej i Kartograficznej, które prowadził przewodniczący Rady — prof, dr inż. Henryk L e ś- n i o k. Rada rozpatrzyła ocenę wdrażania zasad reformy gospodarczej w geodezji i kartografii na tle wykonania zadań w 1982 roku. W opracowanej przez Główny Urząd Geodezji i Kartografii ocenie podkreślono, że 1982 rok był pierwszym rokiem wdrażania zasad reformy gospodarczej, przy czym Przedsiębiorstwa geodezyjno-kartograficzne rozpoczęły działalność samodzielną, opartą na nowych mechanizmach tej reformy, mających wpływ na

Rady Geodezyjnej i Kartograficznejwyniki produkcyjne. Mechanizmy te zastąpiły dotychczasowe nakazowe metody zarządzania. Zgodnie z założeniami reformy gospodarczej uległo likwidacji Zjednoczenie Przedsiębiorstw Geodezyjno-Kartograficznych „Geo- kart”. W trakcie realizacji zasad reformy napotkano na pewne trudności, wynikające z niedokładności przyjętych założeń i rozwiązań systemowych oraz z warunków, w jakich przyszło te założenia realizować (stan wojenny oraz ogólny kryzys społeczno-gospodarczy powodujący trudności materiałowe i ograniczenia budżetowe). W szczególności wdrażanie reformy rozpoczęło się praktycznie bez samorządów pracowniczych i działalności związków zawodowych. Na podkreślenie, zasługuje fakt, że został zrealizowany jeden z podstawowych atrybutów samodzielności przedsiębiorstw państwowych, wyrażający się w samodzielnym opracowaniu planów techniczno-ekonomicznych na 1982 rok.Wyniki ekonomiczne uzyskane przez przedsiębiorstwa w 1982 roku są na ogół zadowalające. Plan produkcji sprzedanej zrealizowano w 102% w zakresie produkcji krajowej i w 128% — w produkcji eksportowej. Realizacja zadań rzeczowych przedstawia się dość pomyślnie, aczkowiek wystąpiły zakłócenia w realizacji niektórych zadań. Przeciętna rentowność wyniosła 20,5%. Wszystkie przedsiębiorstwa miały zdolność kredytową, a rozmiary zaciągniętych w bankach kredytów znacznie zmniejszyły się na koniec roku w sto

sunku do stanu na początku roku. Sfinansowanie środków obrotowych funduszami własnymi w obrocie ukształtowało się poniżej wymaganego minimum, jakie zostało określone w założeniach reformy. Zakumulowany fundusz rozwoju przedsiębiorstw zapewnia niezbędne środki do odnowienia bazy produkcyjnej (środków trwałych). Dynamika wzrostu przeciętnych wynagrodzeń była wyższa niż wzrost wydajności pracy. Poważnie zmniejszył się stan zatrudnienia, głównie w grupie pracowników zatrudnionych bezpośrednio w produkcji, wskutek zaniżonych zarobków pracowników w porównaniu do poziomu płac i warunków pracy w innych branżach. Zanotowano brak zainteresowania w ponoszeniu nakładów na postęp techniczny zmierzający do poprawy ekonomicznej efektywności gospodarczej przedsiębiorstw.W koreferacie i dyskusji nad tym tematem poruszono wiele spraw i wysunięto wnioski zmierzające w kierunku usprawnienia działalności geodezyjno-kartograficznej. W szczególności uznano, że podstawowym problemem do rozwiązania jest sprawa zahamowania odpływu kadr geodezyjnych z przedsiębiorstw zwłaszcza, że w niektórych przedsiębiorstwach odchodzi najlepsza kadra z bezpośredniej produkcji. W związku z tym wyrażono pełne poparcie kontynuowania starań o zwiększenie płac w przedsiębiorstwach geodezyjno-kartograficznych, między innymi w drodze zwiększenia współczynnika korygującego bazowy fundusz płac 
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za każdy procent wzrostu produkcji sprzedanej. Poruszono problem zapewnienia właściwej struktury kształconej kadry geodezyjnej pod kątem pracy w bezpośredniej produkcji w delegacji i wyrażono pogląd o potrzebie pewnego ograniczenia w przyjęciach kobiet na studia geodezyjne.Podkreślono pozytywny rozwój eksportu usług geodezyjno-kartograficznych, zwłaszcza do krajów II obszaru płatniczego. Uznano przy tym za konieczne ponowne wystąpienie do MHZ o rozszerzenie koncesji eksportowej dla utworzonego Przedsiębiorstwa Eksportu Geodezji i Kartografii „Geokart”.Postulowano uporządkowanie organizacji służby geodezyjnej i kartograficznej oraz wydanie prawa geodezyjnego i kartograficznego. Wyjaśniono, że dalsze prace w tym zakresie były uzależnione od wcześniejszego przesądzenia nowego zakresu działania i organizacji naszego resortu oraz usytuowania w nim geodezji i kartografii. Po rozpatrzeniu kolejnych projektów rozwiązań organizacyjnych mają być podjęte w najbliższym czasie przez Radę Ministrów, a następnie przez Sejm, ostateczne decyzje dotyczące statusu resortu, które umożliwią kontynuowanie prac legislacyjnych w zakresie geodezji i kartografii.

W związku z poruszeniem problemu opracowania katalogu norm pracy dla pracowników — jako podstawy do stosowania systemu motywacyjnego — wyjaśniono, że prace nad nim zostaną ukończone w 1983 roku. Opracowane normy pracy będą traktowane jako wzorce służące za podstawę do określenia płac pracowników i kalkulacji cen przez przedsiębiorstwa. Nie będą one miały charakteru obligatoryjnego.Ponadto poruszono problemy:— uruchomienia działalności Zrzeszenia Przedsiębiorstw Geodezyjno- -Kartograficznych ;— wzmocnienia działalności samorządów we wszystkich przedsiębiorstwach;— złagodzenia obciążeń na FAZ;— zapewnienia pełnej realizacji zadań planowanych w zakresie ewidencji gruntów w systemie informatycznym oraz produkcji mapy zasadniczej metodami fotogrametrycznymi.W wyniku dyskusji Rada Geodezyjna i Kartograficzna przyjęła materiał do wiadomości z zaleceniem wykorzystania zgłoszonych uwag.W następnym punkcie porządku obrad Rada zapoznała się z problemami postępu technicznego w geodezji i kartografii w warunkach reformy gospodarczej. W przedstawionym Radzie przez prof, dra hab. Bogdana Neya 

warta ocena aktualnego poziomu technicznego geodezji i kartografii w Polsce, potencjalne motywy postępu technicznego w geodezji i kartografii w warunkach reformy gospodarczej oraz potencjalne zagrożenia tego postępu, a także ocena trendów na najbliższą przyszłość i wnioski w tym zakresie.. Wygłoszony następnie przez mgra inż. Stanisława Zarembę koreferat stanowił dodatkowy materiał poruszający problemy postępu technicznego w geodezji i kartografii w warunkach reformy gospodarczej widziane od strony reprezentanta produkcji.W wyniku krótkiej dyskusji Rada Geodezyjna i Kartograficzna uznała, że rozległość tematu postępu technicznego w warunkach reformy gospodarczej i · kryzysu gospodarczego wymaga szerszego przedyskutowania w powiązaniu z zagadnieniem zapewnienia środków technicznych dla przedsiębiorstw — na co nie ma możliwości na obecnym, posiedzeniu oraz postanowiła przenieść ten temat na następne posiedzenie Rady.W końcowej części obrad wymieniono poglądy na temat podniesienia roli i rangi Rady Geodezyjnej i Kartograficznej.
Z ZYCIA OKGAKIZACiI
4 Z idτ-t×i∖∕H

Informacje z obrad 50 Komitetu Permanentnego (PC) FlG 
podczas XVII Kongresu w SofiiNa wstępie podam kilka informacji ogólnych dotyczących tego organu Federacji.Szukając analogii do naszego Stowarzyszenia można powiedzieć, że Komitet Permanentny jest Zarządem Głównym FIG. Zbiera się on raz w roku i podejmuje decyzje w sprawach organizacyjnych i finansowych oraz przygotowuje niektóre sprawy do decyzji obrad plenarnych Kongresu FIG. PC tworzą władze FIG oraz przedstawiciele poszczególnych stowarzyszeń geodezyjnych członków Federacji, każdorazowo delegowani na obrady przez macierzyste organizacje. Jest zwyczajowo przyjęte, że na obrady jako oficjalnych przedstawicieli deleguje się do pięciu osób, oczywiście nie wyklucza się możliwości uczestniczenia większej liczby osób. Każde państwo ma podczas głosowania tylko jeden głos bez względu na liczbę członków stowarzyszenia, a także liczbę osób biorących udział w obradach. Uchwały zapadają zwykłą większością głosów.Otrzymanie organizacji posiedzenia PC jest bardzo trudne, ponieważ ubiega się o to zwykle kilka państw. Wymaga to przeprowadzania szeregu uzgodnień, a nawet targów i transakcji wiązanych, oczywiście niefinansowych, aby w głosowaniu podjęto uchwałę o powierzeniu organizacji posiedzenia PC danemu krajowi. Nasze Stowarzyszenie 

przekonało się o tym na własnej skórze, kiedy podejmowano decyzję o organizacji posiedzenia PC w Katowicach.Kongres FIG w Sofii rozpoczął się oficjalnie w dniu 20 czerwca 1983 roku, natomiast Komitet Parmanentny obradował już w dniu 19 czerwca, a następnie jeszcze dwukrotnie — w dniach 22 i 25 czerwca.Porządek obrad dostarczony delegatom zawierał 25 punktów. Otwarcia PC dokonał prezydent FIG — prof. Vasyl Peevski, następnie sprawdzono obecność poszczególnych stowarzyszeń członkowskich. Stwierdzono, że na ogólną liczbę 50 członków na pierwszym posiedzeniu znajduje się 29, a więc wszystkie podjęte uchwały będą prawomocne.Wybrano również dwóch kolegów: Miłosza Klimesza (Czechosłowacja) i Alosza Detrekoi (Węgry) do liczenia głosów; są to osoby prawie etatowe do tych czynności na posiedzeniach PC i wybór ich wywołuje zwykle ogólną wesołość.Następnie zatwierdzono bez uzupełnień zaproponowany przez Biuro FIG porządek obrad oraz przyjęto z małymi poprawkami z obrad 49 PC, który miał miejsce w 1982 roku w Hadze.Po tych formalnych sprawach nastąpił blok sprawozdawczy, w którym informacje składali: prezydent FIG, 

sekretarz generalny — Ivan Katzar- s k i, skarbnik — Georgi Z 1 a t a n o v, dyrektor Biura Kongresu — Ivan Ivanov, weryfikator (odpowiednik naszej komisji rewizyjnej) — Walter Bregenzer (Szwajcaria) oraz przewodniczący wszystkich dziewięciu komisji problemowych.Prezydent FIG na wstępie swojego wystąpienia serdecznie podziękował prof, drowi J. E. Alberda z Holandii za bardzo dobrą organizację ubiegłorocznego posiedzenia PC w Hadze, a następnie poinformował o działalności władz FIG mającej na celu zwiększenie liczby członków Federacji. Następnie przedstawił i ocenił jako bardzo dobrą współpracę z organizacjami pokrewnymi: Międzynarodowym Towarzystwem Fotogrametrycznym (ISPRS), Międzynarodową Asocjacją Kartograficzną (ICA) i Międzynarodową Unią Geodezyjną (IAG). Poinformował również o opracowaniu kodeksu etyki zawodowej, który został dostarczony wszystkim uczestnikom Kongresu (kodeks znajduje się do wglądu w Biurze ZG SGP). Na zakończenie zwrócił uwagę na zbyt mały udział liczebny kobiet w pracach FIG oraz niedostateczny udział studentów w Kongresie. Sekretarz Generalny FIG poświęcił swoje wystąpienie sprawom dotyczącym koordynacji prac poszczególnych komisji problemowych, a tak
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że współdziałaniu z członkami FIG. Na zakończenie serdecznie podziękował wszystkim stowarzyszeniom za bardzo dobrą współpracę.Skarbnik FIG przedstawił do akceptacji bilans za 1982 rok. Plan przewidywał dochody i wydatki w wysokości 102 800 Fr. Szw. Wpłynęło 96 583 Fr. Szw., wydatkowano 92 756 Fr. Szw. Przedstawiony na piśmie bilans zawierał poszczególne wydatki. Sprawozdanie finansowe za 1982 rok zostało przyjęte bez uwag.Informacje dyrektora Kongresu dotyczyły prac związanych z organizacją Kongresu, wystaw oraz innych imprez techniczno-turystycznych. Poinformował on, że uczestniczy około 1200 osób oficjalnie zgłoszonych, oprócz tego przybyły liczne wycieczki geodetów z wielu krajów, w tym także z Polski. Zostały zorganizowane wystawy: instrumentów i sprzętu geodezyjnego (uczestniczy 27 firm),naukowa, stowarzyszeniowa (uczestniczy 26 stowarzyszeń) oraz książki technicznej.Weryfikator stwierdził, że Biuro FIG pracowało bardzo dobrze, cała dokumentacja zarówno finansowa, jak i sekretarska była prowadzona prawidłowo. Na zakończenie serdecznie podziękował władzom FIG za dotychczasową pracę.Z kolei sprawozdania składali przewodniczący dziewięciu komisji problemowych. Informacje z tego zakresu przekażą na łamach PG inni koledzy (w niniejszym numerze omówienie obrad Komisji 5 i 7).Na zakończenie części sprawozdawczej prezydent FIG poinformował, że nagrodę Kongresu FIG otrzymał kol. dr inż. Juraj Valis z Czechosłowacji za opracowanie pt. Naukowe i tech
niczne aspekty automatyzacji w geo
dezji. Nagroda zostanie wręczona na Posiedzeniu plenarnym Kongresu FIG.W następnej kolejności porządek obrad przewidywał zatwierdzenie kandydatów na Członków Honorowych ,FlG. Prezydent przedstawił kandydatury: Alain Bourcy (Francja), Herbert Ahrens (RFN), Robert Steel (Anglia). Wszyscy kandydaci są długoletnimi działaczami stowarzyszeń geodezyjnych we własnych krajach oraz aktywnymi działaczami pełniącymi funkcje we władzach FIG. Przedstawione kandydatury zostały przyjęte przez aklamację.W następnym punkcie porządku obrad rozgorzała dyskusja nad zaakceptowaniem jednego z dwóch projektów sztandaru FIG przedstawionych przez kolegów bułgarskich. Projekt pierwszy przedstawia trzy szerokie pasy pionowe w kolorze niebieskim przedzielone wąskimi pasami w kolorze białym, na każdym z szerokich pasów jedna z liter FIG, z lewej strony szeroki pas w kolorze białym, na którym u góry umieszczono równoleżniki i południki w kolorze niebieskim imitujące kulę ziemską; projekt drugi — podobny do projektu pierwszego z tym, że trzy szerokie pasy są w kolorze czerwonym, a reszta bez zmian. Po długiej dyskusji przyjęto większością głosów projekt drugi.Z kolei rozpatrzono sprawę powołania Międzynarodowego Ośrodka Dokumentacji ds. Szkolenia Zawodowego, Praktyki Zawodowej i Kartografii. Inicjatywa ta została zgłoszona na wspólnym posiedzeniu w 1981 roku w Montreux władz FIG, IAG, ISPRS i ICA i potwierdzona na kolejnym posiedze

niu w Graz. Ośrodek ten, według dotychczasowych planów, powinien powstać w latach 1985—1987. W chwili obecnej cztery uniwersytety kanadyjskie wykazały znaczne zainteresowanie tym problemem. Po dyskusji postanowiono odłożyć tę sprawę do omówienia na posiedzeniu PC w Tokio w 1984 roku.Następnie koledzy z RFN złożyli informacje dotyczące opracowania nowego słownika geodezyjnego. Stwierdzili oni, że prace są daleko zaawansowane.W dotychczasowych pracach FIG dużo trudności, a nieraz i nieporozumień wywoływała sprawa oznaczeń narodowości osób biorących udział w pracach organizacji lub przygotowujących referaty na różne imprezy naukowo- -techniczne. Władze FIG opracowały projekt kodów dla 220 krajów i przedstawiły je do zatwierdzenia przez PC. Po dyskusji zatwierdzono przedstawione opracowania. Poniżej podaj ę kody państw, których przedstawiciele często występują na forum FIG: Afganistan— AF, Afryka Południowa — Za, Albania — AL, Algieria — DZ, Anglia — AE, Angola — AO, Arabia Saudyjska— SA, Argentyna — AR, Austria — AT, Australia — AU, Bahama — BS, Belgia — BE, Boliwia — BO, Brazylia — BR, Bułgaria — BG, Chile — CL, Chiny — CN, Cypr — CY, Czechosłowacja— CS, Dania — DK, Egipt — EG, Etiopia — ET, Filipiny — PH, Finlandia — FL, Francja — FR, Ghana — GH, Grecja — GI, Grenlandia — GL, Gwatemala— GT, Hiszpania — ES Hong Kong — HK, Holandia — NL, Honduras — HN, India — IN, Indonezja — ID, Irak — IQ, Iran — IR, Irlandia — IE, Islandia — HM, Izrael — IL, Jamajka — JM, Japonia — JP, Jordania — JO, Jugosławia — YU, Kanada — CA, Kenia — KE, Kongo — CG, Korea Demokratyczna — KP, Korea Republikańska — KR, Kostaryka — CR, Kuba — CU, Liban — LB, Liberia — LR,
TablicaKomisja Wpłynęły wnioski Propozycja Biura FIG1 Nigeria, Włochy Nigeria2 Polska, RPA, USA Polska3 Kanada Kanada4 Szwecja, Wielka Brytania Wielka Brytania5 RFN RFN6 Czechosłowacja, RPA, Bułgaria Bułgaria7 Izrael, Szwecja, Włochy, RFN Szwecja8 Izrael, Szwecja, Włochy Włochy9 Włochy, USA USALibia — LY, Lichtenstein — LI, Luksemburg — LU, Malezja — MY, Malta — MT, Maroko — MA, Meksyk — MX, Monako — MC, Mongolia — MN, Nigeria — NG, Nikaragua — NI, Norwegia — NO, Nowa Zelandia — NZ, NRD — DD, Pakistan — PK, Paragwaj— PY, Peru — PE, Polska — PL, Portugalia — PT, RFN — DE, Rumunia — RO, Senegal — SN, Sri Lanka — LK, Sudan — SD, Szwajcaria — CH, Szwecja — SE, Tanzania — TZ, Trynidad- Tobago — TT, Tunezja — TN, Turcja— TR, Uganda — UG, USA — US, Urugwaj — UY, Watykan VA, Wenezuela — VE, Wietnam — VN, Zair — ZR, Zambia — ZM, Zimbabwe — ZW, ZSRR — SU. Kody wszystkich 220 krajów są do wglądu w Biurze Zarządu Głównego SGP.Przyjęto do wiadomości terminy następnych spotkań władz FIG z pokrew

nymi organizacjami geodezyjnymi — odbędą się one w latach 1986 i 1990.Aprobowano również propozycję prezydenta, aby od 1986 roku kadencje władz FIG wynosiły cztery lata. XVIH Kongres odbędzie się w 1986 roku w Kanadzie, XIX — w 1990 roku w Finlandii.Zaprezentowano władze FIG na kadencję 1985—1987: prezydent — Charles H. We ir (Kanada, wiceprezydent FIG w latach 1982—1984), wiceprezydent, Grupa A — T. W. D. M c C u Ι- Ιο i 1 (Kanada, były przewodniczący Komisji 4), wiceprezydent, Grupa B — Ivan S. Kaczarski (Bułgaria, sekretarz generalny FIG w latach 1982— —1984), wiceprezydent, Grupa C — Juha Talvitie (Finlandia, były przewodniczący Komisji 8), sekretarz generalny — C. W. Yungs (Kanada), skarbnik — G. Girard (Kanada), dyrektor Kongresu — D. E. Daykin (Kanada), sprawdzający — Georgi Z lata η o V (Bułgaria, skarbnik FIG w latach 1982—1984).Punkt 18 porządku obrad przewidywał podjęcie decyzji w sprawie powołania wiceprezydentów dziewięciu komisji problemowych FIG na lata 1985—1987. Jest to sprawa bardzo istotna, ponieważ osoby te zostaną prezydentami komisji na lata 1988—1991.Z doświadczeń wiadomo, że jest to najtrudniejsza sprawa do załatwienia. Dyskusje ciągną się bardzo długo i są niezmiernie zaangażowane. Podobnie było i w Sofii.Władze FIG podczas posiedzenia PC w Hadze zwróciły się do wszystkich członków Federacji o zgłoszenie propozycji przejęcia prac poszczególnych komisji.Wszystkie delegacje biorące udział w obradach Komitetu Permanentnego otrzymały zestawienie wniosków, jakie wpłynęły do władz Federacji i propozycje Biura FIG (tabl.).

Na wstępie zgłoszono dadatkowo kandydatury Norwegii — do Komisji 4, Japonii — do Komisji 6 i Francji — do Komisji 7.Dyskusja trwała ponad godzinę i postanowiono przełożyć podjęcie decyzji do następnego posiedzenia PC w celu przeprowadzenia konsultacji i uzgodnień.W dniu 29 czerwca po niezwykle burzliwej dyskusji podjęto poprzez głosowanie następującą decyzję powołującą wiceprzewodniczących komisji problemowych FIG na kadencję 1985— —1987: Komisja 1 — Włochy, 2 — Polska, 3 — Kanada, 4 — Wielka Brytania, 5 — RFN, 6 — Bułgaria, 7 — Francja, 8 — Szwecja, 9 — USA.Delegacja polska zgłosiła kandydaturę kol. Kazimierza Czarneckiego na wiceprezydenta Komisji 2.ciąg dalszy na IV okł.
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BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY"

LISTOPAD 1983 Nr 6

Mgr inż. MARTA TULCZYÑSKA Dr inż. ANDRZEJ UHRYNOWSKI Dr inż. ANDRZEJ Μ. ŻÓŁTOWSKI
Zakład Geodezji

Założenie i wykorzystanie sieci magnetycznych 
punktów wiekowych na wodach Bałtyku południowego

W latach 1970—1972 Instytut Geodezji i Kartografii (IGiK), we współpracy z Leningradzkim Oddziałem Instytutu Ziemskiego Mangetyzmu, Jonosfery i Propagacji Fal Radiowych Akademii Nauk ZSRR (LO IZMIR AN), opracował mapy magnetyczne Bałtyku południowego na epokę 1971.5 w skali 1 : 200 000 dla obszaru obejmującego pas wód przybrzeżnych o szerokości ponad 50 mil morskich, który rozciągał się od Zatoki Gdańskiej do Zatoki Pomorskiej. Mapy te stanowią pierwsze kompletne i jednorodne zdjęcie magnetyczne Bałtyku południowego obejmujące deklinację magnetyczną D, natężenie całkowitego wektora F oraz natężenie jego składowej poziomej H i pionowej Z.Do pomiarów został wykorzystany radziecki amagnetycz- ny statek naukowo-badawczy „Zaria” wyposażony między innymi w aparaturę do pomiaru absolutnych wartości D, F, 
H i Z, jak również aparaturę do pomiaru i rejestracji zmian tych wartości podczas rejsu.Z uwagi na istnienie zmian wiekowych magnetycznego pola Ziemi, mapy magnetyczne opracowane na pewną określoną epokę tracą po kilku latach aktualność. Aktualizacja tych map może być dokonana tylko wtedy, gdy wielkość zmian wiekowych, ich kierunek i rozkład na powierzchni Ziemi zostaną zbadane. Badania te prowadzi się drogą pomiarów w specjalnie wybranych i zastabilizowa- nych miejscach, zwanych magnetycznymi punktami wiekowymi, na których co 2—3 lata mierzy się co najmniej trzy niezależne elementy ziemskiego pola magnetycznego, najczęściej D, H i F. Wyniki pomiarów odpowiednio opracowane i poddane odpowiedniej analizie umożliwiają określenie biegu wiekowego ziemskiego pola magnetycznego w badanym rejonie. Zmiany wiekowe są przedstawiane w formie map izopor, w formie tabelarycznej lub w postaci analitycznej. Aktualizacja istniejących już danych magnetycznych, otrzymanych bądź to z bezpośredniego pomiaru, bądź też drogą interpolacji pomiędzy punktami, na których zostały wykonane pomiary polega na wprowadzeniu do tych danych odpowiednich poprawek na zmiany wiekowe, czyli polega na zredukowaniu ich do nowej aktualnej epoki.Znajomość zmian wiekowych jest niezbędna do sprowadzenia wyników pomiarów przeprowadzonych w różnych latach do jednej wspólnej epoki. Na przykład przy zdjęciu magnetycznym większych obszarów wyniki prac pomiarowych muszą być zredukowane na jeden moment, czyli na tak zwaną epokę zdjęcia.We wszystkich krajach europejskich systematyczne badania zmian wiekowych są prowadzone od wielu lat. Natomiast na morzach takich badań w zasadzie nie prowadzi się. Były podejmowane próby na przykład na Morzu Czerwonym, jednakże ograniczyły się one tylko do pomiaru natężenia pełnego wektora F pola magnetycznego Ziemi, zaś przyjęta metoda prac była mało dokładna.Główną trudność stanowi brak statku wyposażonego w odpowiednią aparaturę. Związek Radziecki posiada taki statek, którym jest amagnetyczny szkuner naukowo-badawczy .,Zaria”, jedyny w świecie statek specjalny tego typu. Chociaż „Zaria” pływa prawie 30 lat po oceanach, to tak małym akwenem jakim jest, w skali globu, Bałtyk, specjalnie nie zajmowano się. Dopiero w okresie ostatnich 10 lat, kiedy na skutek starości zasięg pływania statku został znacznie ograniczony, można był zaplanować bardziej szczegółowe pomiary na morzach śródlądowych jak: Północne, Czarne i Bałtyckie.

Jednakże na „Zarii” nie prowadzono badań zmian wiekowych, z wyjątkiem jednego doświadczalno-metodycznego punktu na Morzu Północnym.Na mapach izopor magnetycznych Europy Bałtyk stanowi zatem białą plamę mimo, że znajomość zmian wiekowych w rejonie Bałtyku jest szczególnie interesująca. Badania budowy geologicznej w rejonie Bałtyku, prowadzone między innymi w związku z poszukiwaniami nowych zasobów kopalnych, nie mogą pominąć wyników badań magnetycznych, niezbędnych do kompleksowej interpretacji wszystkich danych geologicznych i geofizycznych i udokumentowania nowych odkryć. Ponadto aktualne dane magnetyczne są niezbędne w nawigacji, gdyż kompas magnetyczny musi znajdować się na każdym obiekcie wypływającym w morze.Na XV Konferencji KAPG, która miała miejsce w kwietniu 1980 roku w Warszawie, została wysunięta przez Instytut Geodezji i Kartografii inicjatywa kontynuowania wspólnych badań, tym razem polsko-radziecko-niemieckich badań magnetycznego pola Ziemi na Bałtyku. Propozycja dotyczyła rozszerzenia zdjęcia magnetycznego na obszary przylegające do terytorium NRD, wykonania zdjęcia wiążącego rejony Bałtyku południowego ze zdjęciami już wykonanymi na Bałtyku środkowym przez specjalistów radzieckich oraz założenia na Bałtyku sieci systematycznie obserwowanych morskich punktów wiekowych, umożliwiających przeprowadzenie badań nad zmianami wiekowymi w tym rejonie, a w konsekwencji opracowanie jednorodnych map magnetycznych Bałtyku wraz z mapami izopor.W Iipcu i sierpniu 1981 roku wykonano pierwszą serię pomiarów na obszarze przylegającym do wybrzeża polskiego, zaś w Iipcu i sierpniu 1982 roku — pierwszą serię pomiarów na obszarze przylegającym do wybrzeża NRD.W ramach przygotowań wykonano pomiary kontrolne i nawiązujące w obserwatoriach Belsk i Hel oraz założono na okres prac na morzu połową stację magnetyczną w rejonie Kołobrzegu. Podobne dwie stacje zostały założone na terytorium NRD w rejonie wyspy Rugii.Badania zmian wiekowych wymagają szczególnej precyzji przy pomiarach, jak również przy uwzględnianiu wpływu tych czynników, które mogą zniekształcić wyniki wyznaczeń. Każdy bowiem błąd czy to instrumentalny, czy pomiarowy, czy też wprowadzony przy redukcjach w całości wejdzie do zmiany wiekowej, w konsekwencji do wszystkich wartości poprawianych o wyznaczoną zmianę wiekową.Badania zmian wiekowych na morzu wymagają rozwiązania trzech dodatkowych problemów, które nie występują w wypadku pomiarów na lądzie.Po pierwsze, nie jest możliwe Zastabilizowanie punktu wiekowego na morzu, a co za tym idzie powtarzanie pomiarów dokładnie w tym samym miejscu. Problem ten wiąże się z niebezpieczeństwem wprowadzenia błędu wynikającego z usytuowania morskiego punktu wiekowego w rejonie, w którym istnieje pewien, nawet niewielki gradient pola magnetycznego.Po drugie, pomiar wykonywany przyrządami umieszczonymi na pokładzie statku, nawet statku amagnetycznego, jakim jest szkuner „Zaria”, zostaje obarczony błędem dewiacji, która jak wiadomo, jest zależna między innymi od kursu statku. W wypadku zdjęcia magnetycznego poprawka za dewiację jest wyznaczana na morzu, a następnie zostaje wprowadzona do wyników pomiarów. Błąd jej określenia jest wielkością bardzo małą w porównaniu z wielkościami mierzonych elementów pola magnetycznego i zostaje 
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uwzględniony w analizie dokładności zdjęcia jako jeden z błędów przypadkowych. W wypadku badania zmian wiekowych wielkość błędu wyznaczenia poprawki za dewiację wchodzi do zmiany wiekowej, która może być tego samego rzędu co omawiany błąd.Po trzecie wreszcie, uwzględnienie wpływu zmiennej części magnetycznego pola Ziemi w postaci wprowadzenia redukcji momentalnych i dobowych bez stacji wariacyjnej działającej w pobliżu, a tylko na podstawie magnetogramów obserwatorium lądowego, może być obarczone dodatkowymi błędami wynikającymi z nierównoległości przebiegu zmiennej części pola na morskim punkcie wiekowym i obserwatorium odniesienia.

— głębokość morza na tym obszarze powinna być większa niż 15 m;— odległość od lądu powinna być większa niż 5 mil morskich.Ponadto starano się, aby punkty były rozmieszczone mniej więcej regularnie. Jedynie w rejonie Zatoki Pomorskiej punkty wiekowe usytuowano nieco gęściej z uwagi na istnienie pewnej anomalii zmian wiekowych jaka zarówno przez nas, jak i przez kolegów niemieckich została zaobserwowana na punktach wiekowych usytuowanych na lądzie.Opracowane wyniki posłużyły do wyboru lokalizacji 7 punktów wiekowych po stronie NRD, które zostały pomierzone w 1982 roku w podobny sposób jak poprzednie.

Wymienione trzy problemy zostały rozwiązane drogą przyjęcia specjalnej metody pomiarów, opracowanej w LO IZMIR AN przez doc. dra L. Kasjanienkę i sprawdzonej na doświadczalno-metodycznym punkcie wiekowym na Morzu Północnym. Metoda polega na wyborze morskiego punktu wiekowego w rejonie o możliwie małym gradiencie pola, a następnie pomiarach pola magnetycznego w czasie wielokrotnego przejścia statku przez ten punkt na różnych kursach, na przykład co 45°, w okresie dwóch pełnych dób. Jeśli pomiędzy kolejnymi przejściami statku przez punkt wiekowy upłynie półtorej godziny, to w ciągu dwóch dób otrzyma się 32 niezależne pomiary, wykonane w różnych porach dnia i na różnych kursach, oraz przy wielokrotnej lokalizacji tego punktu za pomocą użytego systemu nawigacyjnego. Uśrednienie 32 wartości w ten sposób pomierzonych elementów magnetycznego pola Ziemi umożliwia przyjęcie, że błędy systematyczne lokalizacji, dewiacji i wariacji dobowej mają charakter błędów przypadkowych.Doświadczenia zdobyte na punkcie doświadczalno-metodycznym na Morzu Północnym wykazały wysoką dokładność tak wykonanych pomiarów na morskim punkcie wiekowym.Tę samą metodę zastosowano do pomiarów na morskich punktach wiekowych na Bałtyku południowym. Po stronie polskiej wybrano 11 punktów. Przy wyborze lokalizacji posłużono się mapami magnetycznymi wykonanymi w latach 1970—1972, przy czym kierowano się następującymi kryteriami:— w rejonie przewidzianym na usytuowanie punktu wiekowego gradient pola magnetycznego Ziemi powinien być możliwie bliski zeru na obszarze o średnicy co najmniej dwóch mil morskich.

I etap prac zaplanowany na lata 1981—1983 został w pełni wykonany. W efekcie uzyskano:— średnie wartości roczne D, H, Z i F;— ocenę średniego błędu redukcji momentalnych pomiarów, czyli błędu spowodowanego nieścisłym uwzględnieniem wariacji dobowej ziemskiego pola magnetycznego;— ocenę błędu serii pomiarowej na morskim punkcie wiekowym, który jest sumą błędów instrumentalnych i błędów spowodowanych niekorzystnymi warunkami pomiaru na morzu;— ocenę błędu redukcji do średniej wartości rocznej, który jest zależny od położenia morskiego punktu wiekowego względem obserwatorium odniesienia.Na podstawie przeprowadzonych analiz można stwierdzić, że błąd średniej rocznej D zawiera się w granicach 0,1—0,2°, zaś błąd w H, Ż i F — w granicach 3—7 nT.W celu dowiązania wykonanych pomiarów na morzu do europejskiego poziomu odniesienia reprezentowanego przez krajowe obserwatoria magnetyczne Niemegk (NRD), Hel i Belsk (Polska) oraz Rude Skov (Dania) zostały wykonane w tych obserwatoriach pomiary nawiązujące natężenia składowej poziomej H wektora ziemskiego pola magnetycznego.W latach 1985 i 1986 planuje się przeprowadzenie II etapu pomiarów. Będą one wykonane w identyczny sposób jak w latach 1981 i 1982.Na podstawie całego materiału pomiarowego zostanie dokonana analiza zmian wiekowych na Bałtyku południowym.Systematyczne obserwacje dokonywane na morskich punktach wiekowych umożliwią opracowywanie coraz dokładniejszych map magnetycznych, a zwłaszcza mapy deklinacji magnetycznej Bałtyku południowego.
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zofia Majdanowa
Zaklad Geodezji

Perspektywy rozwoju polskich dalmierzy elektrooptycznych

Duże zapotrzebowanie na dalmierze élektrooptyczne z diodą elektroluminescencyjną powoduje, że na rynkach światowych stale pojawiają się nowe typy instrumentów. Firmy produkujące dalmierze rywalizują w projektowaniu coraz nowocześniejszych rozwiązań technicznych, idących w kierunku automatyzacji i uproszczenia procesu pomiaru, zwiększania dokładności i zasięgu, miniaturyzacji instrumentów oraz zmniejszania poboru energii elektrycznej. Obserwuje się również tendencje do wyposażania dalmierzy w rejstratory i pamięci półprzewodnikowe, gromadzące wyniki pomiarów w postaci nadającej się do dalszych obliczeń z wykorzystaniem maszyn cyfrowych.Wymienione kierunki postępującego rozwoju dalmierzy elektrooptycznych, tak zwanych dalmierzy krótkiego zasięgu, spowodowały rozszerzenie zakresu ich zastosowań, do czego przyczyniło się jeszcze połączenie dalmierza z teodolitem.Tak daleko idący postęp powoduje wzrost cen instrumentów, co może być dodatkowym utrudnieniem w zdobywaniu nowych, nowoczesnych dalmierzy.Obecnie w Polsce jest użytkowanych około 300 dalmierzy elektrooptycznych produkowanych przez różne firmy. Najliczniejszą i najdłużej eksploatowaną grupą są dalmierze firmy Zeiss (EOK 2000, EOT 2000, Recota), dwie następne grupy podobne co do liczebności i okresu eksploatacji, to dalmierze firmy Wild (Di 10, Di 3, Di 3S, Di 4, Di 4L) i dalmierze produkcji polskiej firmy PZO (telemetr DLS). Ponadto mamy dalmierze firm: AGA (AGA 12, AGA 12A, AGA 14, AGA 700, AGA 710), Kern (DM 500, DM 501, DM 1000, DM 2000, Mekometr 3000) oraz nieliczne egzemplarze dalmierzy firmy Opton (Eldi 2).Cechą charakterystyczną każdego układu optoelektronicznego jest tak zwany efekt starzenia się. Przyczyny powstawania tego efektu są bardzo różnorodne. Może to być zużycie elementów na skutek dłuższej eksploatacji lub zmiana charakterystyk podzespołów spowodowana warunkami termicznymi, albo mechanicznymi. Należałoby podkreślić także występowanie stosunkowo dużej liczby uszkodzeń dalmierzy Spowodawanych niejednokrotnie niedbałą lub niewłaściwą eksploatacją.Niestabilność układów optoelektronicznych w czasie wpływa na zmianę technicznych parametrów dalmierzy takich, jak: częstotliwość wzorcowa, „stała” dodawania, poprawka cykliczna fazomierza. Parametry te powinny być okresowo sprawdzane bądź wyznaczane w procesie komparacji.W trakcie eksploatacji ulegają również zmianie parametry użytkowe dalmierzy takie, jak: dokładność i zasięg pomiarowy, co z kolei może ograniczyć pierwotny zakres stosowania instrumentów w pracach polowych.W związku z powyższym trzeba liczyć się z tym, że liczba dobrze pracujących dalmierzy z każdym rokiem będzie malała. Należałoby więc sukcesywnie uzupełniać zasoby instrumentalne, aby postęp techniczny mógł być realizowany.Dostępność do nowych dalmierzy firm zachodnich jest obecnie znikoma, kłopot sprawia nawet zakup części zamiennych. Jedyną więc szansą na większą liczbę dalmierzy elektrooptycznych w produkcji jest wykonywanie ich w kraju.Problem ten był od dawna znany i doceniany przez resort geodezji, toteż pod patronatem GUGiK zaczęto prowadzić w latach siedemdziesiątych prace nad konstrukcją polskich dalmierzy krótkiego zasięgu.W Instytucie Telekomunikacji Wydziału Elektroniki PW została opracowana pierwsza wersja dalmierza nazwanego Telemetr DLSl, konstruktorem był doc. dr K. Holejko.Dalmierz Telemetr DLSl składa się z dwóch części: optycznej, która może być umieszczana na dźwigarach teodolitu lub bezpośrednio w spodarce, oraz z bloku elektronicznego, tak zwanego bloku pomiarowego, połączonego kablami z częścią optyczną.W zasadzie nie jest to dalmierz automatyczny, pomimo, że pomierzona odległość jest wyświetlana w postaci cyfrowej. Regulacje poziomu sygnału są wykonywane przez obserwatora; redukcje atmosferyczne i redukcje ze względu na pochylenie również nie są wprowadzane automatycznie w czasie pomiarów. ‘ ’’

Dalmierze DLSl powstały prawie w tym samym okresie co DIlO i nie odbiegały, na ówczesne czasy nowoczesnością od swoich rówieśników. Charakteryzują się one zasięgiem 800—1000 m i dokładnością ±1 cm.W latach 1974—1977 Polskie Zakłady Optyczne w kooperacji z Polonem wyprodukowały ponad 50 egzemplarzy tych dalmierzy; pracują one do dziś w niektórych przedsiębiorstwach geodezyjnych.Badania dalmierzy Telemetr DLSl przeprowadzane w IGiK, jak również doświadczenia eksploatacyjne dokonane przez użytkowników dalmierzy, umożliwiły przedstawienie wymagań dla następnej, ulepszonej wersji dalmierza elek-trooptycznego.Podstawowe wymagania to:1) zmniejszenie wymiaru i ciężaru dalmierza;2) zwiększenie zasięgu pomiarowego do 2 km przy nie zmienionej dokładności;3) scalenie dalmierza w jedną całość (połączenie części optycznej z elektroniczną) co eliminuje kłopotliwe w eksploatacji kable połączeniowe;4) stabilne połączenie dalmierza z teodolitem;5) zautomatyzowanie i uproszczenie procesu pomiaru oraz zabezpieczenie przed niewłaściwym połączeniem z akumulatorem;6) uproszczenie justacji i strojenia instrumentu.Zgodnie z tymi wymaganiami, w 1977 roku został skonstruowany w Instytucie Telekomunikacji PW, model dalmierza, nazwany Telemetrem DLS2. W 1978 roku instrument ten był poddany badaniom laboratoryjnym i polowym w IGiK, jak również został sprawdzony w warunkach produkcyjnych przy współpracy z Centralnym Zarządem Dróg Publicznych Ministerstwa Komunikacji.Dalmierz skonstruowano jako jednolity instrument łączony z teodolitem w sposób podobny jak to zostało zrealizowane dla dalmierzy Di 3.Charakterystykę techniczną obu przedstawiono niżej. wersji dalmierza DLS
Długość fali nośnejZakres pomiarowyZakres temperaturNapięcie zasilaniaPobór .prąduSredni błąd pomiaru do 1 km

Telemetr DLSl9102÷1000 m0o÷+40oC6 V ±5% 2÷2,5 A±1 cm

Telemetr DLS29102÷1500 m—10o÷+40oC6 V ±5%2÷2,5 A±1 cmCzęstotliwość modulacji Pomiar fi = 14,9854 MHz 
fi = 149,854 kHzdwuetapowy fi = 7,49318÷7,49326 MHz 

fi = 149,854 kHz jednoetapowyBadania modelu Telemetru DLS2 pozwoliły stwierdzić znaczny postęp w stosunku do DLSl, a parametry użytkowe (zasięg i dokładność) potwierdziły się w pracach polowych. W dalmierzu DLS2 istnieje możliwość płynnej zmiany częstotliwości wzorcowej w zakresie 900 Hz. Pozwala to na wprowadzenie do częstotliwości sumarycznej poprawki ±6 mm/100 m, uwzględniającej redukcje ze względu na warunki atmosferyczne i redukcję ze względu na pochylenie mierzonej odległości. Biorąc pod uwagę zakres przestraja- nia częstotliwości oraz zakres pracy dalmierza (—10uC÷ ÷+40oC), przy zmianach ciśnienia atmosferycznego od 600 mmHg do 800 mmHg, jest możliwość redukcji do poziomu w zakresie ±1°.Oprócz zalet, w trakcie badań zostały stwierdzone pewne niedociągnięcia techniczne, które mogłyby być usunięte w fazie przygotowywania dokumentacji dalmierza do produkcji seryjnej. Do produkcji dalmierza jednak nie doszło, zaważyło tu przede wszystkim negatywne stanowisko Zjednoczenia Przemysłu Sprzętu Optycznego i Medycznego, które reprezentowało producenta — PZO.
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Po długich dyskusjach z PZO — potencjalnym producentem dalmierzy, Zjednoczenie Przedsiębiorstw Geodezyjnych „Geokart” zleciło w 1980 roku opracowanie dalmierza Polskim Zakładom Optycznym. Obecnie zobowiązania „Geo- kartu” przejął GUGiK wspólnie z Zarządem Topograficznym WP.Niżej przedstawiono główne wymagania techniczne dla dalmierza elektrooptycznego nazwanego DG-1.
Parametry główne1. Zasięg: 1 pryzmat — 700 metrów, 3 pryzmaty — 1200 metrów (przy takich założeniach należy spodziewać się maksymalnego zasięgu 2,5 km do 3 km);2. Dokładność: średni błąd ±1 cm przy odległości do 1 km, przy założeniu standardowego wzrostu czynnika zależnego od odległości;3. Waga: umożliwiająca wykorzystanie dalmierza jako nasadki na teodolit;4. Zakres temperatury: — 15oC÷+50oC;5. Czas pojedynczego, zautomatyzowanego pomiaru: 10÷ ÷20 s.
Sposób pomiaruJednoznaczny wynik pomiaru w zakresie do 1000 metrów, skorygowany ze względu na średni współczynnik refrakcji dla t = 15oC i P = 1000 hPa, powinien ukazywać się w formie cyfrowej z dokładnością do 0,001 m. Po wycelowaniu dalmierza na pryzmat odbijający i włączeniu układu pomiarowego, cały pomiar powinien odbywać się automatycznie. Chwilowe zasłonięcie emitowanej wiązki nie może mieć wpływu na wynik. W procesie pomiaru, układ elektroniczny musi automatycznie zapewnić równowagę sygnałów na obiegu wewnętrznym i zewnętrznym.
Sposób wycelowaniaMusi być zapewniona możliwość optycznej kontroli wstępnego naprowadzenia wiązki światła na pryzmat za pomocą lunetki celowniczej oraz możliwość odszukania pryzmatu w nocy z zastowaniem światła widzialnego emitowanego Przez odrębną lunetkę. Celowanie na pryzmat powinno odbywać się w dwóch etapach:— celowanie wstępne za pomocą lunetki celowniczej;

— celowanie dokładne (elektroniczne) wskazywane na mierniku wychyłowym lub cyfrowym.Ponadto dalmierz powinien być wyposażony w mechaniczne układy naprowadzające, zapewnizające ruchy zgrubne i precyzyjne w płaszczyźnie poziomej i pionowej. Powinien być zapewniony obrót w płaszczyźnie pionowej w granicach ±15°.
Obudowa i układy mechaniczneUkład nadawczo-odbiorczy i pomiarowy powinien być umieszczony w jednej obudowie. Proponuje się wykorzystanie dalmierza jako nasadki na powszechnie używany teodolit, na przykład Theo 010 Zeissa; niezależnie od tego należy uwzględnić możliwość przystosowania dalmierza i do innych typów teodolitu, zgodnie z życzeniem użytkownika. Rozwiązanie konstrukcyjne połączenia dalmierza z teodolitem powinno zapewnić justację równoległości osi symetrii emitowanej wiązki z osią celową teodolitu w płaszczyźnie pionowej.
Konstrukcja obudowy i montaż pryzmatówNależy przewidzieć pojedynczy pryzmat podstawowy i możliwość dołączania do niego trzech dalszych pryzmatów.
ZasilaniePobór energii powinien umożliwić wykonanie około 200 pomiarów z raz naładowanej baterii 20 Ah w temperaturze otoczenia +20°C. Stan naładowania akumulatora powinien być sygnalizowany.Powyższe główne wymagania techniczne zostały w zasadzie przyjęte przez producenta. Ważnym założeniem dla nowej konstrukcji jest wykorzystywanie elementów krajowych. Założenie to może jednak wydłużać w czasie realizację produkcji.Obecnie prace konstrukcyjne są zaawansowane, proponuje się nasadkę łączoną z teodolitem w sposób podobny jak dalmierze firmy AGA. Na zakończenie chcę podkreślić, że całe przedsięwzięcie, chociaż bardzo potrzebne, jest realizowane z dużymi trudnościami różnej natury. Wydaje się, że bardzo pomocna byłaby pozytywna opinia środowiska geodezyjnego.

INSTYTUT GEODEZJI I KARTOGRAFII
przy współu^ale

Komisji Teledetekcji Komitetu mdań Kosmicznych PAN, 
Komisji Fotointerpretacji Polskiego Towarzystwa Geograficznego 

i Państwowego Przedsiębiorstwa Geodezyjno-Kartograficznego 
organizuje

V KRAJOWE SYMPOZJUM TELEDETEKCJI

na temat:
Zastosowanie zdjęć lotniczych i satelitarnych 

w rolnictwie, leśnictwie i ochronie środowiskaSympozjum odbędzie się w Warszawie w dniach 25 i 26 września 1984 roku w lokalu NOT przy ul. Czackiego 3/5. Informacje szczegółowe podano w nr 7 ’83 PG.
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(ciąg dalszy ze str. 29)
Z kolei rozpatrzono wnioski o organizację posiedzenia Komitetu Permanentnego FIG w 1988 roku. Swój akces zgłosiły trzy państwa: Australia, Izrael i Włochy. Podjęto decyzję, że PC w 1988 roku będzie organizowało Stowarzyszenie Geodetów Australijskich w Sydney.Porządek obrad przewidywał zaaprobowanie zmian w statucie FIG. Z uwagi na późne dostarczenie propozycji i niemożliwość uzgodnień ich w stowarzyszeniach członkowskich, postanowiono przełożyć załatwienie tej sprawy do posiedzenia PC w Tokio w 1984 roku.Dokonano przeniesienia grupy roboczej 6-E — Giroteodolity z Komisji 6— Pomiary Inżynieryjne do Komisji 5— Instrumenty i metody oraz nadania jej numeracji 5-F.

Następnie prezydent FIG zgodnie z rezolucją 801 z XVI Kongresu FIG w Montreux zgłosił propozycję zaktualizowania nazw poszczególnych grup i komisji problemowych. Podjęto następujące ustalenia: Grupa A — Organizacja zawodowa i działalność (Komisja 1 — Praktyka zawodowa, organizacja oraz systemy prawne, Komisja 2 — Szkolenie zawodowe i literatura, Komisja 3 — Systemy informatyczne o terenie); Grupa B — Topografia i kartografia (Komisja 4 — Pomiary hydrograficzne, Komisja 5 — Instrumenty i metody, Komisja 6 — Pomiary inżynieryjne); Grupa C — Zarządzanie gruntami (Komisja 7 — Kataster i urządzanie terenów rolnych, Komisja 8 — Zagospodarowanie miast, planowanie i rozwój, Komisja 9 — Oszacowanie i zarządzanie własnościami ziemskimi).

Cena zł 100,— 
ze zniżką zł 65,— Wymienione nazwy zostały przetłumaczone z języka francuskiego. W FIG jest przyjęte, że jeśli powstają rozbieżności wynikające z tłumaczeń z trzech oficjalnych języków: angielskiego, francuskiego i niemieckiego, to przyjmuje się wersję francuską.Na nowego członka FlG przyjęto Cypr.Następnie powołano grupę roboczą do opracowania historii Federacji.Wyświetlony został film prezentujący historię, zabytki oraz rozwój miasta Tokio, gdzie odbędzie się kolejne posiedzenie PC.Na zakończenie prezydent FIG serdecznie podziękował wszystkim delegacjom za dyscyplinę, efektywną dyskusję oraz załatwienie wielu spraw, których realizacja doprowadzi do rozwoju Międzynarodowej Federacji Geodetów.T. Kużnicki

PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA

— Uchwala nr 263 Rady Ministrów z dnia 23 grudnia
1982 r. w sprawie podnoszenia kwalifikacji pracowników 
uspołecznionych zakładów pracy oraz świadczeń przysługu
jących tym pracownikom (MP z 1983. r., nr 1, poz. 6)Szkolenie, dokształcanie lub doskonalenie kwalifikacji realizuje się jako wewnątrzzakładowe lub zlecane. Kształcenie odbywa się w szkołach dla pracujących, w szkołach wyższych i w formach pozaszkolnych (studia podyplomowe, staże, kursy, kursokonferencje, instruktaż itp.). Urlopów szkoleniowych udziela się na wniosek pracownika. Traci między innymi moc uchwała nr 239 Rady Ministrów z dnia 6 sierpnia 1964 r. w sprawie niektórych zasad dotyczących prowadzenia i finansowania kursowego szkolenia lub doskonalenia zawodowego (MP nr 58, poz. 274).

— Obwieszczenie ministra administracji, gospodarki tere
nowej i ochrony środowiska z dnia 31 grudnia 1982 r. w spra
wie wykazu obowiązujących resortowych aktów prawnych 
w zakresie geodezji i kartografii ogłoszonych w dziennikach 
urzędowych i nie ogłoszonych (Dz. Urz. GUGiK z 1982 r. nr 3, poz. 8).Obwieszczeniem tym uchylono między innymi zarządzenie nr 52 ministra gospodarki komunalnej z dnia 25 Iipca 1962 r. w sprawie geodezyjnego opracowywania w resorcie gospodarki komunalnej planów zagospodarowania przestrzennego i planów realizacyjnych oraz wyznaczania elementów tych planów w terenie.

— Wytyczne techniczne G-2.1 — Podstawowa osnowa wy
sokościowa. Projektowanie, pomiar i opracowanie wyników, zalecone do stosowania pismem GUGiK z dnia 23 maja1983 r.

— Wytyczne techniczne G-3.2 — Pomiary realizacyjne, zalecone do stosowania pismem GUGiK z dnia 14 stycznia 1983 r.
— Zarządzenie nr 5 ministra administracji, gospodarki te

renowej i ochrony środowiska z dnia 18 marca 1983 r. w 
sprawie wyznaczenia generalnego dostawcy prac i usług 
geodezyjno-kartograficznych i projektowych przeznaczonych 
na eksportGeneralnym dostawcą zostało wyznaczone Przedsiębiorstwo Eksportu Geodezji i Kartografii „Geokart”.

— Zarządzenie nr 17 prezesa Rady Ministrów z dnia 
19 maja 1983 r. w sprawie powołania i zakresu działania Ko
misji Standaryzacji Nazw Geograficznych poza granicami 
PolskiKomisja działa przy ministrze nauki, szkolnictwa wyższego i techniki. Traci moc zarządzenie nr 29 prezesa Rady Ministrów z dnia 12 kwietnia 1973 r. w powyższej sprawie.

— Zarządzenie nr 3 prezesa GUGiK z dnia 6 czerwca 
1983 r. w sprawie badań statystycznych prowadzonych przez 
Główny Urząd Geodezji i KartografiiWprowadzono obowiązek sporządzania i przekazywania sprawozdań statystycznych z szeregu specjalistycznych dziedzin objętych działalnością GUGiK oraz ustalono odpowiednie wzory formularzy.

— Uchwała nr 65 Rady Ministrów z dnia 6 czerwca 1983 r. 
w sprawie współdziałania organów administracji państwowej 
z Naczelną Organizacją Techniczną i zrzeszonymi w niej 
stowarzyszeniami naukowo-technicznymi (MP nr 24, poz. 130)Obowiązek współdziałania z NOT i zrzeszonymi w niej stowarzyszeniami naukowo-technicznymi mają naczelne i centralne organa administracji państwowej oraz terenowe organa administracji państwowej stopnia wojewódzkiego. Traci moc uchwała nr 180 Rady Ministrów z dnia 20 sierpnia 1976 r. w poλvyζszej sprawie (MP nr 36, poz. 159)

— Uchwala nr 66 Rady Ministrów z dnia 6 czerwca 1983 r. 
w sprawie specjalizacji zawodowej inżynierów (MP nr 24, 
poz. 131)Wprowadza się I i II stopień specjalizacji zawodowej inżynierów. Odpowiednie postępowanie rozpoczyna stowarzyszenie naukowo-techniczne na wniosek inżyniera. Stopnie specjalizacji zawodowej nadaje minister nadzorujący zakład pracy zatrudniający inżyniera. Dziedziny techniki, w których będą nadawane stopnie specjalizacji zawodowej ustali minister nauki, szkolnictwa wyższego i techniki. Z tytułu uzyskania specjalizacji zawodowej przysługuje okresowo dodatek do wynagrodzenia. Traci moc uchwała nr 86 Rady Ministrów z dnia 15 czerwca 1979 r. w powyższej sprawie (MP nr 16, poz. 95).

Mgr inż. Andrzej Zgliriski
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MκκpoκoM∏ιoτep GEO-3. Prz Geod. Γ. 55: 1983 Ns 12 c 36ΠpejcτaBΛeHa cπeuMa∏M3MpθBaHiιaH MMKponpoueccopnaH cncτeMa, pa3pa60τaHHaa jΛH reoje3Mn b MHCτwτyτe' Mnφop- MaτMKM BapmaBCKoro ΠojmτexHMτιecκoro MHCTMτyτa. ∏pej- CTaBHewa κoncτpyκmiH πpw6opa, ero opraHM3aHMH m ∏pmiiγ H.u∏bl MCΠ0Hb30BaHMH Π0Tpe6MTejlHMM, ∏POBO JHUJMMft TMΠM- HècKMe reoje3MxιecκMe 3ajatπt. KpoMe τoro πpejcτaB∏eH C∏eHMaHM3MpθBaiIHblM H3bIK ∏pθΓpaMMMpθBaHMH MMKponpo- ∏eccopa GEO-3 m Mβτojbi cocτaB∏βHMH πporpaMM, npwcno- CObneHHbix JjiH onpejeneHHoro ∏0.τb30Baτe.τH.
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microcomputer. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 12 p. 36Presentation of the microcomputer system designed at the Institute of Computer Science of the Warsaw Technical University for the needs of geodesy. Discussion of designing ideas, organization and possibilities of applications by the users performing typical geodetical works. Presentation of specialized programming language for the GEO-3 microprocessor and methods for creating software for the needs of particular users.
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BULLETIN DES EDV-ZENTRUMS FÜR GEODÄSIE UND 
KARTOGRAPHIESKOLIMOWSKI J., WIGURA A.: Spezialisiertes Micro
computer GEO-3. Prz. Geod. J. 55: 1983 Nr 12 S. 36Im Vortrag wird das im Institut für Informatik der Warschauer Technischen Hochschule entwickelte fachorientierte Mikroprozessoren system für Bedürfnisse der Geodäsie entwickelt. Der Aufbau des Gerätes, ihre Organisation und Anwendungsprinzipien für typische geodätische Aufgaben werden besprochen. Ausserdem wird die spezialisierte Sprache für die Programmienmg des Mikroprozessors GEO-3 und Methoden der Vorbereitung der Programme für Bedürfnisse von bestimmten Nutzern vorgelegt.

BULLETIN DU CENTRE INFORMATIQUE DE GÉODÉSIE 
ET CARTOGRAPHIESKOLIMOWSKI J., WIGURA A.: Le microordinateur GEO-3 
spécialisé. Prz. Geod. Vol. 55: 1983 No 12 p.L’article décrit un système à microordinateur spécialisé pour les besoins de la géodésie, construit à l’institut d’informatique de TUniversite technique de Varsovie. On présente la construction de l’appareil, son organisation et les principes de son utilisation pour la réalisation des tâches géodésiques typiques. On indique en outre le langue spécialisée de la programmation du microordinateur GEO-3 ainsi que les méthodes d’établissement du software pour les besoins des utilisateurs déterminés.
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JERZY TATARCZYK
Kraków

Modularne systemy pomiarowe

WstępModularny system pomiarowy stanowi zespół określonych instrumentów geodezyjnych łącznie z dodatkowym wyposażeniem ETO, których połączenie służy do prostej i szybkiej realizacji podstawowych zadań pomiarowych. Rozwiązania tego typu zapoczątkowały tachimetry elektroniczne, gdzie jak wiadomo współdziałają dwie konstrukcje o różnym przeznaczeniu, czyli teodolit i dalmierz. Tachimetr elektroniczny może stanowić połączenie dalmierza elektrooptycz- nego i teodolitu elektronicznego lub dalmierza elektrooptycz- nego współpracującego z teodolitem optycznym.Spośród urządzeń ETO w systemie modularnym występuje Okreslonj7 rodzaj pamięci. Może to być typ pamięci wewnętrznej, wkładanej do tachimetru lub rodzaj pamięci zewnętrznej, współpracującej z danym przyrządem, tak zwanj7 elektroniczny dziennik połowy. Dane zarejestrowane w pamięci są przetwarzane w odpowiednim przetworniku, spełniającym także rolę przyrządu kontrolnego. Przyrząd ten umożliwia także gromadzenie i przechowywanie danych w zależności od potrzeby, albo skierowanie ich do dalekopisu lub komputera współpracującego w dalszj7m etapie z automatycznym urządzeniem kreślącym.Modularny system pomiarowy jest wynikiem osiągnięć ostatnich lat głównie w zakresie elektroniki. W zakresie geodezji stanowi on łańcuchowe połączenie określonych przyrządów geodezyjnych i urządzeń elektronicznych. Realizując nieprzerwany ciąg czynności, których początkiem jest pozyskiwanie informacji w terenie, a Wjmikiem — przetworzone i właściwie zgromadzone dane lub ich obraz graficzny uzyskany automatycznie.W artykule omówiono cztery modularne systemy rozwinięte w firmach: Kem, Opton, Wild i Zeiss-Jena.
1. Modularny system KernCentralną jednostką modularnego systemu Kern jest teodolit elektroniczny El, wyposażony w elektroniczny, inkre- mentalny system pomiaru kierunków. Wyniki pomiaru uśredniane automatycznie są Wskazj7Wane w urządzeniu cyfrowym. Kierunek interpolowanj7 jest automatycznie z dokładnością do IOcc. Błąd średni kierunku mierzonego w dwóch położeniach lunety wynosi ±6cc.Przez włączenie specjalnego przycisku można sprowadzić odczyt kręgu Hz do zera.Teodolit elektroniczny El jest λvyposaζony w automatyczny kompensator odczytu kręgu V, który oprócz spełnienia swojej zasadniczej roli eliminuje niekorzystny wpływ odchylenia osi głównej instrumentu od pionu. Urządzenie to należy do grupy kompensatorów cieczowych.Teodolit elektroniczny El, współpracując z dalmierzem elektrooptycznym DM 501 lub DM 502 Kerna spełnia funkcję tachimetru elektronicznego. W takim wypadku mikroprocesor umieszczony w teodolicie oblicza z wprowadzonej 

odległości niezredukowanej odległość zredukowaną na poziom oraz różnicę wysokości. Wielkości te (obok Hz i V) są wyświetlane w urządzeniu odczytowym teodolitu El.Podczas pomiaru odległości do reflektora można założyć urządzenie RD 10, będące odbiornikiem w punkcie celu. Urządzenie współpracując bezpośrednio z dalmierzem wyświetla odległość niezredukowaną, odległość zredukowaną lub różnicę wysokości pomiędzy stanowiskiem a punktem celu. Odpowiedni przełącznik w urządzeniu odczytowym elementu RD 10 umożliwia wskazanie żądanej, jednej z trzech wymienionych wyżej wielkości. Sygnał akustyczny umożliwia kontrolę ustawienia odbiornika RD 10 na kierunku przesyłania danych z teodolitu El.Współpraca całości z kalkulatorem HP 41-C umożliwia określenie potrzebnych danych w wypadu prac realizacyjnych i tyczenia.Mikroprocesor steruje przebiegiem współpracy z urządzeniem rejestrującym R 48. Spełnia ono tutaj rolę dziennika polowego. Urządzenie R 48 połączone z teodolitem El umożliwia automatyczne przejmowanie danych uzyskanych z pomiaru. Urządzenie to może także współpracować z kasetą rejestrującą lub komputerem (rys. 1).

Rys. 1. Schemat modularnego systemu pomiarowego KernDo modularnego systemu Kern można także włączyć teodolity optyczne Kerna: DKM 2-A, Kl-S lub Kl-M. Wt takim wypadku proces pomiarowy nie odbywa się automatycznie, ponieważ dane uzyskane z pomiaru tymi instrumentami są wprowadzane ręcznie do urządzenia rejestrującego R 48 kalkulatora HP 41-C w celu dokonania właściwych, zaprogramowanych obliczeń.
2. Modularny system OptonW modularnym systemie Opton występują dwie grupy tachimetrów elektronicznych. Do pierwszej grupy można zaliczyć tachimetry elektroniczne z automatyczną reje



stracją, czyli: Elta 2, Elta 20 i Elta 3. Tachimetry te charakteryzują się wysoką dokładnością ' pomiaru kierunków (rzędu ±2cc), zrealizowaną elektronicznie (system kodowy) z zastosowaniem fotoelektrycznego mikrometru.Odległości są mierzone elektrooptycznie z wykorzystaniem zmodulowanego światła podczerwonego z dokładnością ±5 mm + 2 ∙ IO-eD (zakres I) lub ±10 mm + 2 ∙ IO-eD (zakres II). /Wyniki pomiaru są rejestrowane automatycznie w wymienialnej pamięci Mem 200 (220 wierszy do Siedmiocyfro- wej rejestracji danych) lub Mem 400 (440 wierszy).Dane zgromadzone w pamięci Mem są odczytywane w przetworniku DAC 100, skąd dalej mogą być skierowane na taśmę perforowaną, kasetę, komputer lub inne urządzenie rejestrujące (rys. 2). Przetwornik danych DAC 100, wyposażony w klawiaturę, umożliwia dodatkowo wprowadzanie do pamięci Mem innych danych z zewnątrz.

----------Prieniesienie pamięciRys. 2. Schemat wyposażenia modularnego systemu pomiarowego OptonDrugą grupę tachimetrów modularnego systemu Opton stanowią instrumenty: Elta 4, Elta 46, RSM 3 i RSM 4. Wspólną ich cechą jest to, że nie mają możliwości automatycznej rejestracji danych, a proces ten odbywa się drogą pośrednią przez zastosowanie urządzenia rejestrującego REC 100, zwanego potocznie elektronicznym dziennikiem polowym (rys. 2). Wyniki pomiaru odczytane z tych tachimetrów są wprowadzane ręcznie do urządzenia REC 100. Ma ono wymienialną pamięć Mem, która dla przetworzenia zarejestrowanych danych zostaje wprowadzona do przetwornika DAC 100.Pod względem konstrukcji tachimetry tej grupy wykazują dość istotne różnice, co narzuca kolejny podział na dwie podgrupy: do pierwszej zaliczymy instrumenty Elta 4 i Elta 46, do drugiej — tachimetry RSM 3 i RSM 4.W tachimetrach Elta 4 i Elta 46 pomiar kierunku odbywa się elektronicznie (system inkrementalny) z dokładnością ±10<≈c. Odległość jest mierzona analogicznie i z tą samą dokładnością, jak w wypadku tachimetrów Elta 2, Elta 20 i Elta 3.W tachimetrach RSM 3 i RSM 4 kierunki poziome są mierzone jak w tradycyjnym teodolicie optycznym, z tą różnicą, że tachimetr RSM 3 jest w zakresie pomiaru kierunku Hz instrumentem precyzyjnym, bowiem zastosowano tutaj analogowo-cyfrowy system odczytowy, którego oszacowana dokładność odczytu mikrometru dochodzi do 1".Tachimetr RSM 4 w zakresie pomiaru kierunku poziomego jest instrumentem średniej klasy dokładności, którego mikroskop skalowy umożliwia odczyt z dokładnością ±20cc.W obydwu tachimetrach RSM 3 i RSM 4 kąty Zenitalne są mierzone elektronicznie (system inkrementalny) z dokładnością ±3" i wskazywane na wskaźniku odczytowym.Pomiar odległości w tachimetrach RSM 3 i RSM 4 jest realizowany analogicznie i z taką samą dokładnością jak w pozostałych tachimetrach typu Elt.a. Cyfrowe urządzenie odczytowe umożliwia bezpośredni odczyt: kąta Zenitalnego V i odległości niezredukowanej lub przewyższenia i odległości zredukowanej. Odczytane wyniki pomiaru są wprowadzane ręcznie do przyrządu rejestrującego REC 100.W celu przetworzenia danych pamięć Mem jest wprowadzona do konwertera DAC 100, skąd przetworzone wyniki można skierować do: perforatora, kasety, urządzenia do 

przesyłania danych lub komputera. Ostatnim etapem może być w razie potrzeby automatyczne wykreślenie wyników pomiaru.Do modularnego systemu Opton można włączyć dowolny sprzęt pomiarowy, na przykład teodolit optyczny lub niwe- lator. W takim wypadku dane uzyskane z pomiaru tymi instrumentami wprowadza się ręcznie do urządzenia rejestrującego REC 100.
3. Modularny system WildPodstawą modularnego systemu pomiarowego Wild jest ,teodolit elektroniczny THEOMAT Wild T 2000. Stanowi on elektroniczne rozwinięcie teodolitu sekundowego Wild T2. Odczyty kręgów Hz i V odbywają się sposobem optyczno- -elektronicznym z dwóch przeciwległych miejsc na kręgu. Rozdzielczość systemu odczytowego kierunku wynosi 0,lcc (0,1"). Błąd średni pomiaru kierunku Hz i V jest rzędu l,5cc (0,5").Instrument jest wyposażony w kompensator cieczowy realizujący automatycznie kierunek odniesienia przy pomiarze kątów zenitalnych.Wyniki pomiaru kierunków Hz i V są wykazywane w postaci cyfrowej w dolnej części teodolitu.Zależnie od żądanej dokładności pomiaru, można zaprogramować wskazania wyników. Przy pomiarze o wysokiej precyzji instrument wskaże kierunek z dokładnością do lcc, a nawet do 0,lcc. W wypadku pomiarów mniej dokładnych kierunki są wskazywane z dokładnością do IOcc.Teodolit ten realizuje także program ciągłych obserwacji kierunków, tak zwanych Tracking, wskazując na bieżąco wyniki pomiaru.THEOMAT Wild T 2000 współpracuje z dalmierzami Di- stomat DI 4 (dokładność ±5 mm + 5 mɪn)km). Distomat DI 4L (dokładność jak wyżej) oraz Distomat DI 20 (dokładność ±3 mm + 1 mm/km).Wyniki pomiaru kierunków Hz i V oraz odległości nie- Zredukowanej są przekazywane automatycznie do urządzenia rejestrującego GRE 3 (rys. 3). Odpowiedni zespół klawiszy umożliwia także ręczne wprowadzanie danych lub ich wybieranie.

Rys. 3. Schemat modularnego systemu pomiarowego WildUrządzenie GRE 3 oprócz' spełnienia roli o charakterze elektronicznego dziennika polowego realizuje typowe programy pomiarowe, takie jak:— wyrównanie stacyjne przy pomiarze kierunków w seriach;— wcięcie wstecz i w przód;— obliczenia dotyczące tyczenia;— obliczenia kontrolne dla niwelacji precyzyjnej;— przyporządkowanie klawiatury do określonych, aktualnych zadań.W razie potrzeby urządzenie GRE 3 można podłączyć do komputera lub do urządzenia kreślącego Wild-Geomap- System.Poprzez rejestrator GRE 3 do modularnego systemu Wild można włączyć dowolny teodolit optyczny lub niwelator.
4. Modularny system Zeiss-JenaW modularnym systemie Zeiss-Jena informacje w terenie uzyskuje się z tachimetru-automatu RECOTA lub tachi- metru elektronicznego RETA.Tachimetr-automat RECOTA, wyprodukowany w 1980 roku, mierzy kierunki elektronicznie z dokładnością ±5cc∙ Pomiar odległości odbywa się drogą elektrooptyczną w zasięgu 3 km z dokładnością ±(5 mm + 2 ∙ IO-6D). Oprócz podstawowych wielkości pomierzonych bezpośrednio (odległość niezredukowana, Hz i V), dzięki wbudowanemu mikroprocesorowi można uzyskać: odległość poziomą, różnicę wy-
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sokości lub wysokość punktu celu, a także kierunek poziomy Hz.Dzięki zastosowaniu odpowiednich programów, dane można uzupełnić o współrzędne x, y, z określonego punktu w dowolnym prostokątnym układzie współrzędnych.Wszystkie funkcje tego tachimetru związane z rejestracją danych są realizowane i kontrolowane na specjalnym pulpicie sterowniczym umieszczonym w części alidadowej przyrządu.Pozyskane dane są rejestrowane w pamięci wewnętrznej FSI 1016, która dzięki własnej baterii przechowuje je przez dłuższy czas po wyjęciu pamięci z instrumentu.Do tachimetru-automatu RÉCOTA można także podłączyć urządzenie rejestrujące MICRONIC 445 L (pamięć zewnętrzna) działające ze specjalnym programem dla tego tachimetru (rys. 4).

Rys. 4. Schemat wyposażenia modularnego systemu Zeiss-JenaW 1982 roku ukazała się nowa wersja elektrooptycznego tachimetru-automatu firmy Carl Zeiss-Jena zwana RETA. Pomiar odległości tym przyrządem odbywa się tak samo i z tą samą dokładnością jak w przyrządzie RECOTA. Kierunki Hz i V są otrzymywane elektronicznie z błędem średnim kierunku mierzonego w dwóch położeniach lunety równym ilθɑɑ.Tachimetr-automat RETA realizuje następujące funkcje:— pomiar kierunku poziomego Hz;— pomiar kąta zenitalnego V z uwzględnieniem poprawki ze względu na błąd miejsca zera;

■— pomiar odległości niezredukowanej łącznie z wyznaczeniem poprawki na warunki atmosferyczne i poprawki związanej ze stałą dodawania;— obliczenie odległości zredukowanej z uwzględnieniem wpływu krzywizny Ziemi;— obliczenie różnicy wysokości z uwzględnieniem krzywizny Ziemi.Reta umożliwia także obserwacje ciągłe do punktów ruchomych (Tracking), zerowanie kierunku odniesienia, rejestrację i przełączenie jednostek na system metr.-stopa oraz 360° lub 400S.Pulpity sterownicze są umieszczone w dwóch diametralnych miejscach części alidadowej dla ułatwienia obsługi przyrządu w dwóch położeniach lunety. Wyniki są wskazywane na ekranie pulpitu sterowniczego w ośmiomiejscowym systemie cyfrowym. Dla wygody obsługi zastosowano zakodowane sygnały wizualne w wypadku błędnych wskazań i akustyczne — sygnalizujące nieprawidłowość obsługi lub błędy wynikające z pracy przyrządu.Pełna użyteczność tachimetru RETA jest zapewniona przez możliwość wykorzystania wyposażenia tachimetru RECOTA.Zarówno RECOTA, jak i RETA współpracują z urządzeniem DTK 1, będącym przetwornikiem danych i przyrządem kontrolnym. Umożliwia on czytanie danych z pamięci wewnętrznej tachimetru FSI 1016 lub z pamięci zewnętrznej MICRONIC 445 L, likwidację niepotrzebnych danych oraz ręczne wprowadzenie danych i ich rejestrację.Urządzenie DTK 1 może współpracować z komputerem i w dalszym etapie z automatycznym urządzeniem kreślącym. Umożliwia ono także przesłanie danych poprzez system MODEM (modulator-demodulator) lub dalekopis.
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XW. F, CZERNIKÓW

Funkcje organizacji prac naukowych w dziedzinie geodezji, astronomii, optyki, kartografii, Instrumentoznawstwa i w ogóle zagadnienia pomiarów, które zostały powierzone Wyższemu Urzędowi Geodezji Dekretem Leninowskim, w pierwszych latach po wojnie domowej były realizowane w ograniczonych rozmiarach. Jednak po odbudowaniu gospodarki narodowej, zniszczonej wskutek wojny domowej i interwencji zewnętrznej, podczas przechodzenia do rozwiniętego budownictwa socjalistycznego koniecznością życiową stało się rozpoczęcie poważnych badań naukowych, mających na celu określenie kierunków dalszego rozwoju produkcji geodezyjnej i kartograficznej (analogicznie do innych gałęzi gospodarki narodowej i techniki) i zabezpieczenie produkcji w jednolite dokumenty normatywne i przyrządy. W rozwiązaniu tych zadań wzięli udział znani uczeni i konstruktorzy, z których znaczna większość prowadziła naukowe prace dydaktyczne w Moskiewskim Instytucie Mierniczym, jak: F. N. Krasowskij, A. S. Czebotariew, N. U. Aleksa- p o 1 s k i j, N. A. Urmajew, W. W. D a n i ł o w, F. W. Drobyszew i inni. Stanowili ani kościec zespołu pracowników naukowych, wychowujący młodych współpracowników, w wyniku czego zostali czołowymi badaczami w swoich dziedzinach. Są to: laureat nagrody państwowej ZSRR — prof. A. A. I z o t o w, dr nauk technicznych — L. P. Piel- Iinien i inni. Wyniki opracowań wprowadzone w kraju do wykonawstwa topograficzno-geodezyjnego i kartograficznego stały się podstawą naukową jego systematycznego rozwoju i doskonalenia zarówno w sensie technicznym, jak i metodycznym.Badania prowadzone w dziedzinie geodezji i kartografii, obejmujące stopniowo szeroki krąg problemów naukowych i zadań naukowo-technicznych, wynikających w trakcie roz-

Badania naukowe w dziedzinie geodezji, 
wykonania zdjęć lotniczych i kartografii

woju produkcji topograficzno-geodezyjnej i kartograficznej, odpowiadały jej potrzebom. Radzieccy uczeni-geodeci wiele zrobili dla geodezyjnego i kartograficznego zabezpieczenia kurskiej anomalii magnetycznej, uralsko-kuzbaskiej bazy metalurgicznej, budowy elektrowni wodnej na Wołdze, większych dróg kolejowych (łącznie z magistralą bajkalsko- -amurską), zwiększenia efektywności wykorzystania gruntów nieczarnoziemnej strefy RSFRP, poznania Antarktydy, badania przestrzeni kosmicznej i innych. Słynny uczony-geo- deta F. N. Krasowskij opracował teoretyczne i pro- gramowo-metodyczne zagadnienia budowy sieci astronomi- czno-geodezyjnych i niwelacyjnych Związku Radzieckiego, wykonania map topograficznych i prac grawimetrycznych w kraju, wskazał podstawowe problemy rozwoju nauki geodezyjnej i nakreślił sposoby ich rozwiązań. Pod jego kierownictwem i przy bezpośrednim udziale zostały wykonane fundamentalne badania w zakresie wyznaczania elipsoidy odniesienia, która jest znana pod nazwą elipsoidy Krasowskiego.Kontynuując te badania uczniowie F. N. Krasowskiego opracowali i sprawdzili różne metody analizy harmonicznej geopotencjału i wyznaczenia figury oraz wewnętrznego pola grawitacyjnego Ziemi, według danych astro- nomiczno-geodezyjnych i grawimetrycznych z wykorzystaniem obserwacji sztucznych satelitów.W związku z zadaniami założenia triangulacji badano właściwości różnych figur geometrycznych, wykonano badania eksperymentalne związane z oceną dokładności sieci, opracowano teorię określania wag pomiaru kątów, opracowano metody korzystnej stabilizacji punktów triangulacyjnych i niwelacyjnych i wykonania trwałych typów centrów i reperów. Opracowywano materiały niwelacji, projekty 
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sygnałów geodezyjnych, sieci geodezyjne zakładane metodą wcięć A. I. Durniewa. Członek korespondent AN ZSRR, Μ. S. Molodienskij opracował teorię i metodę astro- nomiczno-grawimetrycznej niwelacji, a zatem współczesną teorię wyznaczania figury Ziemi. Rozwiązywane jest zagadnienie ustalenia jednolitego systemu współrzędnych geodezyjnych w kraju. W połowie lat trzydziestych opracowano, a także zaczęto produkcję triangulacyjnego teodolitu TT 2'76", który do chwili obecnej nie stracił na wartości. W 1935 roku rozpoczęto i wkrótce zakończono badania technologii produkcji własnego inwaru. Wyprodukowano inwa- rowe druty pomiarowe, bez których nie można było prowadzić pomiarów bazowych. W połowie lat trzydziestych została wyprodukowana seria grawimetrów Czterowahadlo- wych, opracowano ścisłą teorię współdrgań wahadeł, metody oceny dokładności wahadłowego pomiaru siły ciężkości. Opracowano oryginalny grawimetr statyczny, a od 1932 roku są prowadzone pomiary siły ciężkości na morzu. W 1929 roku, po założeniu oddziału Centralnego Naukowego Instytutu Badawczego Geodezji, Aerofototopografii i Kartografii (CNIIGAiK) w Leningradzie zajmującego się wykonaniem zdjęć lotniczych, rozpoczęto systematyczne prace naukowo- -badawcze w zakresie wykonania zdjęć lotniczych, fotogrametrii i aerofototopografii. Prace te rozwinięto w następujących kierunkach: opracowania urządzeń do wykonania zdjęć lotniczych, rozwiązywania zagadnień' teoretycznych fotogrametrii, opracowania technologii wykonania pomiarowych zdjęć lotniczych i map topograficznych. Wiele rozwiązań opracowano i wprowadzono do produkcji już w latach 1929—1931. F. D. Drobyszew opracował fototriangulację z punktów nadirowych oraz reduktory. G. W. Romanowskij opracował stereoskop TORS i Stereokomparator do obserwacji zdjęć lotniczych. Produkowano przyrządy STD-I i STD-2. W tym okresie były prowadzone opracowania zagadnień teoretycznych fotogrametrii i technologii zdjęcia aerofototopo- graficznego, doskonalono treść map topograficznych. Prowadzono pierwsze prace horyzontalnego zagęszczenia fotogrametrycznego sieci dowiązania zdjęć lotniczych z wykorzystaniem trangulatora nadirowego Drobyszewa. Μ. D. Konszy n opracował teorię orientowani^ zdjęć lotniczych na Stereometrze. Duże znaczenie miała opracowana przez Μ. D. Konszyna teoria opracowania zdjęć lotniczych z przekształconą wiązką promieni rzutujących (opracowanie afi- niczne). Zaproponowana przez niego metoda zróżnicowana zdjęcia aerofototopograficznego umożliwiła — przy deficycie przyrządów i siły roboczej w kraju — zrealizowanie w krótkim czasie wielu prac topograficznych, w tym również wydanie mapy w skali 1 :100 000. F. W. Drobyszew prowadził badania schematów wcięcia przestrzennego, a G. W. Romanowskij opracował Stereoprojektor SPR. W zakresie aerofototopografii zostały opracowane kamery do zdjęć lotniczych AFA-TE, AFA-TES. Udoskonalono obiektywy kamer lotniczych w celu zmniejszenia ich dystorsji i zwiększenia rozdzielczości. Opracowano kopiarki stykowe do zdjęć lotniczych MKP, aparat AKP-2 z przystawką ADO do mikrofilmowania zdjęć lotniczych, ponadszerokokątny multipleks. Do zwiększenia dokładności pomiaru współrżędnych punktów na zdjęciach lotniczych opracowano Stereokomparator SKW-I o wysokiej dokładności. Opracowano stereoskopowe przyrządy DSI i NT do markowania punktów. Badania w dziedzinie aerofOtotriangulacj i analitycznej z wykorzystaniem emc zostały zakończone opracowaniem programu i wytycznych budowy sieci szeregów C-71 Iaerotriangulacji szeregowej) i programu C-Blok (aerotriangulacji blokowej). Opracowywano metody kartowania cyfrowego przy opracowaniu map ze zdjęć lotniczych. W dziedzinie kartografii opracowano mapy tematyczne i atlasy kompleksowe w ścisłym powiązaniu z naukowym badaniem teorii i metodyki kartowania tematycznego. Tak opracowywany był Atlas przemy
słu ZSRR w pięciu wydaniach i atlas Przemysł ZSRR na 
początku drugiej pięciolatki, Atlas zasobów energetycznych. Prowadzono badania dotyczące znaków umownych dla map przemysłu, kartowania zagadnień gospodarczych. Opracowywana była mapa hipsometryczna europejskiej części ZSRR. Prowadzono badania nad sposobem przedstawiania rzeźby na fizycznych mapach szkolnych. W 1937 roku rozpoczęto projektowanie i opracowanie nowych typów szkolnych atlasów geograficznych. Prowadzono prace nad udoskonaleniem opisu map, standaryzacji nazw geograficznych, kompleksowego i tematycznego kartowania, kartografii dla szkół, kartografii matematycznej, techniki i technologii opracowania arkuszy wydawniczych, kartowania Księżyca i planet.Opracowano sposób otrzymywania dowolnych rzutów dla map drobnoskalowyćh całej powierzchni kuli ziemskiej i poszczególnych dużych jej obszarów na podstawie aproksymacji na emc obrazu ich siatek. Opracowano teoretycznie i eksperymentalnie sprawdzono perspektywiczny dla automatyza

cji sposób transformacji obrazu kartograficznego na emc trzeciej generacji. Opracowano nową metodę wytwarzania czcionki, technologie przygotowania i wykorzystania nakładek, urządzenie fotomontażowe, nową metodę sporządzenia oryginałów map grawerowaniem warstw rytowniczych na foliach plastykowych, wiele nowych przyrządów do cytowania map. Zakończono przygotowania i sprawdzenie modelu półautomatycznego urządzenia przekształcania cyfrowego przeznaczonego do Sczytywania i zamiany obrazu kartograficznego na postać cyfrową w celu jego opracowania na emc. W dziedzinie wydania map badania doprowadziły do opracowania wysokoefektywnych sposobów druku wielokolorowych map z ograniczoną liczbą kolorów, jak również metod wykorzystania materiałów polimerowych. Opracowano metody kartograficznego i informatycznego zabezpieczenia z wykorzystaniem techniki elektroniczno-obliczeniowej. Oprar cowano ponad 130 naukowo-metodycznych podręczników o transkrypcji nazw geograficznych w różnych językach świata, jak również 14 słowników nazw geograficznych, Kierunkiem perspektywicznym, mającym charakter kompleksowy, jest kartowanie Księżyca i planet na podstawie astro- nomiczno-geodezyjnego poznania i wykorzystania materiałów zdjęć kosmicznych. W dziedzinie ekonomicznej opracowano zagadnienia normowania i wydajności pracy, obniżenie kosztów własnych, opracowanie kosztorysów, racjonalnego wykorzystania godzin pracy, doskonalenie planowania itd. Do produkcji wprowadzono naukowo uzasadnione normy pracy na podstawowe prace topograficzno-geodezyjne, prace kartograficzne i kreślarsko-opisowe. Opracowano kompleksowe normatywy planowania. Poświęcono uwagę efektywności ekonomicznej między innymi obliczaniu wydajności pracy, kształtowaniu cen. Do rozwiązania problemów naukowych i zadań praktycznych geodezji i geofizyki prowadzono ogólne pomiary zdjęcia grawimetrycznego ZSRR. Do wykonania tego opracowano i wyprodukowano grawimetr wahadłowy i jego morski wariant, a także grawimetr typu próżniowego, opracowano zautomatyzowane grawimetry wahadłowe typu AMP-I i AMP-2, umożliwiające zapis wyników obserwacji na taśmie magnetycznej, służącej do opracowania na emc. Rozpoczęto badania nad produkcją przyrządów do wyznaczania absolutnych wartości siły ciężkości w celu poznania zmian pola grawitacyjnego Ziemi, w czasie i rozwiązania innych problemów geodezyjnych. Stałą uwagę poświęcono zagadnieniom metod matematycznego opracowania i wyrównania podstawowych sieci geodezyjnych. D. A. Laryn rozwiązał zagadnienie ścisłego wyrównywania sieci triangulacyjnych w różnych strefach współrzędnych rzutu Gaussa-Kriigera. Została opracowana metodyka bezpośrednich i iteracyjnych sposobów rozwiązania równań na emc i wyznaczono uwarunkowanie systemów równań liniowych. Opracowano szczegółowe i kompleksowe programy wyrównania sieci astronomiczno-geode- zyjnych. triangulacji płaszczyznowych sieci niwelacyjnych, wyznaczeń grawimetrycznych na emc różnego typu i konstrukcji.W końcu lat pięćdziesiątych postawiono zadania geodezyjne związane z wystrzeleniem i śledzeniem lotu aparatów kosmicznych, wymagające opracowania nowych metod i aparatury. W ostatnich latach są rozwiązywane nowe zadania związane z zabezpieczeniem prac na szelfie, mające olbrzymie znaczenie dla gospodarki narodowej. Formułowane są wymogi dotyczące treści i dokładności topograficznych map morskich, jak również środków technicznych i metod kartowania stref szelfu. W tym celu opracowano hydrolokator bocznej obserwacji, modernizowano radiogeodezyjną aparaturę do horyzontalnego dowiązania statków, kończy się przygotowanie wprowadzenia do produkcji zautomatyzowanej linii zbierania i początkowego opracowywania informacji pomiarowych.Istotną rolę w przygotowaniu nowej techniki do produkcji topograficzno-geodezyjnej spełnia eksperymentalna, optyczno-mechaniczna fabryka CNIIGAiK. Do 1960 roku fabryka produkowała tylko wysokiej dokładności przyrządy optyczno-mechaniczne i instrumenty, a na początku lat sześćdziesiątych rozwinięto produkcję w zakresie telemechaniki i elektroniki. Obecnie prowadzone są prace w najważniejszych kierunkach rozwoju nauki geodezji zwłaszcza takich, jak: automatyzacja i mechanizacja prac, poczynając od prac potowych i kameralnych aż do wyjścia produkcji ostatecznej; opracowanie środków technicznych i technologii do zdjęcia stref szelfowych mórz i oceanów; opracowanie i wyprodukowanie środków technicznych do prac w terenie zakrytym.Z wydawnictwa GUGiK przy Prezydium Rady Ministrów 
ZSRR pt. „Współczesne kierunki rozwoju geodezji i karto
grafii”, Moskwa, „Niedra" 1982 tłumaczył dr inż. Cezary 
Lipert

6



I. T. ANTIPOW
D. w. Lisickij

X

Automatyzacja kartowania wielkoskalowego

Nową podstawą metodologiczną kartowania terenu jest cyfrowe kartowanie terenu. Ten nowy kierunek naukowy w topografii obejmuje procesy zbierania i opracowania informacji topograficznej, budowy na EMO cyfrowego modelu terenu, przechowywania, uzupełniania i aktualizacji tej informacji przy wykorzystaniu maszynowego banku danych oraz otrzymywanie z utworzonego modelu różnych materiałów analitycznych i graficznych, odpowiednio do postawionych wymogów. Cyfrowy model terenu (CMT) może być określony jako system informacji o terenie, zawierający wielką liczbę współrzędnych przestrzennych punktów terenu (informacja metryczna), całokształt stosunków między elementami tego modelu, charakteryzującymi wzajemną więź punktów (syntaktyczna informacja) i charakterystyki fizyczne, społeczne, biologiczne, geometryczne i inne właściwości obiektów terenu (informacja semantyczna). Elementami składowymi CMT możemy nazwać katalog współrzędnych punktów; cyfrowy analog obrysu (wskazujący na połączenie poszczególnych punktów w linii, poszczególnych linii w granicach płaszczyzny, punktów rzeźby terenu na powierzchni) i słowny opis obiektów kartowanych znakami umownymi. Wszystkie wymienione postacie informacji CMT są wzajemnie powiązane wspólnym językiem, którym jest system indeksacji i kodowania znajdującego się w EMO łąc2nie ze zbiorem matematycznych metod tworzenia modeli wszystkich topograficznych elementów, Skalowych i nie- Skalowych znaków umownych, warstwie i opisów. Znajduje się tu również *aparat  matematyczny generalizacji, kierowania pracą, automatycznych koordynatografów, na których są rysowane lub rytowane oryginały.Ważnymi właściwościami metody kartowania cyfrowego jest poznanie zasad i ustalenie metod zbioru, przekazywania i opracowywania różnych postaci informacji topograficznej z zastosowaniem środków automatyzacji i łączenia opracowania ręcznego i automatycznego oraz wykorzystanie systemu gromadzenia i przechowywania w EMO danych to- pograficzno-geodezyjnych nazywanych bankiem danych to- pograficzno-geodezyjnych, łączącym gromadzony fundusz danych (bazę danych) i komplet programów zapewniający pracę z tym funduszem. Taka forma gromadzenia informacji warunkuje jakościowo nowy poziom topograficzno-geode- zyjnego i kartograficznego zabezpieczenia gospodarki narodowej.Wykorzystanie banku danych w produkcji topógraficzno- -geodezyjnej umożliwia standaryzowanie i gromadzenie znacznych ilości topograficznej informacji o terenie, operatywne zbieranie, uaktualnianie i udostępnianie wymaganych informacji.Pojawia się możliwość uniwersalnego i maksymalnego wykorzystania nagromadzonego funduszu danych w czasie przygotowania różnych materiałów do prac inżynieryjnych i działalności gospodarczej. W ten sposób kartowanie cyfrowe umożliwia urzeczywistnienie kompleksowej automatyzacji,' co z kolei zapewnia zwiększenie wydajności i operatywności zbioru, gromadzenia i aktualizacji informacji topograficznej. Szczególne zalety wykazuje metoda kartowania cyfrowego w warunkach obszarów przemysłowych i miast, ponieważ w warunkach tych występują największe ilości gromadzonych, aktualizowanych i wydawanych informacji na jednostkę powierzchni. Jednym z ważniejszych warunków automatyzacji kartowania jest stworzenie bazy technicznej posiadającej łącznie z fotogrametrycznymi i geodezyjnymi przyrządami i instrumentami zautomatyzowane urządzenia rejestracji danych pomiarowych na techniczny nośnik informacji EMO, automatyczne koordynatografy, urządzenia przekształcania informacji graficznej na postać cyfrową (digitalizatory), elektroniczne tachimetry i światło- dalmierze. W NIIPG (Instytut Naukowo-Badawczy Geodezji Stosowanej) opracowano rejestrator informacji cyfrowej na taśmie magnetycznej, umożliwiający automatyzację procesu zbioru informacji otrzymywanej w czasie pracy na instrumentach geodezyjnych.Obecnie opracowano szereg technologii ukierunkowanych na wykorzystanie różnych środków technicznych i metod 

pomiarowych w tej liczbie znajdujących się w przedsiębiorstwach na wyposażeniu. W NIIPG opracowano szereg technologii zdjęć naziemnych dla warunków miejskich i komunikacji podziemnych w skalach 1 : 500—1 : 1000, charakteryzujących się różnym poziomem automatyzacji. W zakresie prac kameralnych opracowano szereg technologii zautomatyzowanego opracowania oryginałów map i planów komunikacji podziemnych z wykorzystaniem EMO i AK (automatycznych koordynatografów). Technologie te są realizowane na EMO typu M-220 i ES-1030 oraz na dwóch typach AK: Kartimat III i ES-7054.Głównym elementem automatyzacji kartowania jest zabezpieczenie w programy, łącznie z wstępnym opracowaniem: pomiarów fotogrametrycznych i geodezyjnych, aproksymacji rzeźby, generalizacji, konstrukcji matematycznej map, kierowaniem procesów rysowania znaków umownych oraz bazowymi kompletami programów grafiki maszynowej i systemów kierowania bazami danych. Do realizacji technologii automatyzowanego wydania Wielkoskalowych map i planów, zabezpieczenie w programy było w GUGiK zrealizowane w niezbędnym zakresie dla EMO drugiej generacji typu G-20. W CNIIGAiK zrealizowano programy obliczenia współrzędnych z fotogrametrycznych zdjęć naziemnych budowy CMT i kierowania informacjami dla AK. Opracowano komplet programów zabezpieczających automatyczne kreślenie (rytowanie) na AK Kartimat III warstwie, planów podziemnych komunikacji i sytuacji map topograficznych, wszystkich punktowych znaków liniowych przewidzianych w tablicach znaków konwencjonalnych dla planów w skalach 1 : 5000, 1 : 2000, 1 : 1000, 1 : 500.Opracowany obecnie w NIIGP komplet programów dla elektronicznych systemów (ES) EMQ realizuje podstawowe funkcje opracowania — przekazywania danych. Składa się on z kilku podsystemów.Pierwszy podsystem zawiera programy opracowania wyników pomiarów geodezyjnych. Wchodzą tu programy obliczenia współrzędnych i wysokości punktów zdjęć wykonanych metodami naziemnymi. Wynikami prac tej grupy programów jest katalog współrzędnych punktów zdjęć z odpowiednimi cechami semantycznymi.Drugi podsystem zawiera programy opracowania wyników digitalizacji posiadanych dokumentów graficznych i zdjęć metodą kartowania półautomatycznego. Materiałem wyjściowym jest katalog współrzędnych.Na trzeci podsystem składają się programy analitycznej fototriangulacji, obliczania współrzędnych geodezyjnych z danych fotogrametrycznych i opracowania katalogu współrzędnych odwzorowanych konturów.Programy czwartego podsystemu realizują budowę CMT według zasad zawartych w strukturze CMT (sprowadzenie punktów do konturów, formowanie działek ewidencjonowanych itp.).Piąty podsystem jest przeznaczony do gromadzenia i wprowadzania topograficzno-geodezyjnych informacji do banku danych.Programy podsystemu szóstego są wykorzystywane do przekształcenia CMT na maszynowy wariant karty (karta cyfrowa). Wchodzą tu programy generalizacji, skalowania, konstrukcja matematyczna mapy, aproksymacja rzeźby.Siódmy podsystem jest przeznaczony do otrzymania ostatecznych materiałów graficznych. W skład tego podsystemu wchodzą: komplet przekształcania informacji do rysowania znaków umownych — punktowych, liniowych, konturowych; system bazowy graficznego przekazania, przekształcający sterowaną informację dla urządzenia graficznego zobrazowania — automatycznego koordynografu i graficznego dis- play,a.Z wydawnictwa GUGiK przy Prezydium Rady Ministrów 
ZSRR pt. „Współczesne kierunki rozwoju geodezji i karto
grafii”, Moskwa, Niedra 1982, tłumaczył dr inż. Cezary 
Lipert
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Doc, dr inż. ADAM ŻUROWSKI
Gdańsk

Zagadnienia pomiarów hydrograficznych 
na XVII Kongresie FIG w Sofii 

(Komisja 4)

W dniach 19—28 czerwca 1983 roku odbył się w Sofii kolejny XVII Kongres FIG. Obrady Kongresu odbywały się w dziewięciu komisjach. Komisja 4, zajmująca się zagadnieniami pomiarów hydrograficznych, odbyła siedem posiedzeń plenarnych, w tym jedno posiedzenie wspólne z Komisją 2, 5 i 6 (edukacji i literatury zawodowej, instrumentów pomiarowych i metod pomiaru oraz pomiarów inżynieryjnych). Na posiedzeniach wygłoszono 27 referatów zamówionych przez organizatorów Kongresu. Rozpowszechniono również pewną liczbę referatów nadesłanych przez autorów z całego świata. Obradom Komisji 4 przewodniczył Μ. N a- g a t a n i (Japonia), wiceprzewodniczącym był J. G. Ri e- mersma (Holandia), sekretarzem — S. C. Goh (Malezja).W dalszej części artykułu zostaną przedstawione krótkie omówienia najciekawszych spośród wygłoszonych referatów. Umożliwią one Czytelnikowi zapoznanie się z ich treścią, a tym samym z problematyką Komisji 4 FIG. Wszystkie wygłoszone na Kongresie referaty zostały wydane w postaci zbioru referatów w formie książkowej.F. L. Fraser (Monaco) — Międzynarodowa współpraca 
w hydrografii oraz nowoczesne techniki w pomiarach hy
drograficznychReferat ma charakter wprowadzający do dyskusji na temat potrzeby międzynarodowej współpracy w dziedzinie hydrografii. Dużą rolę może tu spełnić, współdziałająca z FIG, Międzynarodowa Organizacja Hydrografów (IHO). Od czasu 11 wojny światowej nastąpiło wiele zmian w zakresie eksploatacji szlaków morskich. Jest to związane ze znacznym rozwojem handlu międzynarodowego, jak również jego znaczeniem ekonomicznym i strategicznym. Stąd też duży rozwój hydrografii, a w tym pomiarów hydrograficznych, które charakteryzują się bardzo dużymi osiągnięciami w ostatnich latach. W dziedzinie tej istnieje pilna potrzeba współpracy i udzielenia pomocy krajom rozwijającym się.Praca zespołowa (Indonezja, Japonia, Malezja i Singapur) — Zespołowy projekt opracowania tabel wspólnych 
punktów stałych w Cieśninie Malakka i Cieśninie Singa
purskiejCieśnina Malakka i Cieśnina Singapurska należą do ważnych dróg morskich. W istniejących dotychczas mapach istniały odchyłki, dotyczące pozycji geograficznych punktów stałych, wynikające ze stosowania po obu stronach cieśnin systemów geodezyjnych. W 1977 roku zostały zakończone wspólne prace Indonezji, Japonii, Malezji i Singapuru nad opracowaniem map obu cieśnin, opartych na wspólnych punktach stałych. W latach 1977—1979 wydano 3 arkusze map w skali 1 : 50 000 i 1 : 75 000 dla Cieśniny Singapurskiej, zaś w latach 1980—1982 — 3 arkusze map w skali 1 : 200 000 pokrywające obie cieśniny. W referacie podano również wyniki geodezyjnych pomiarów satelitarnych związanych z opracowaniem tych map.Richards Perrin (USA) — Wymiana programów hy
drograficznych pomiędzy Stanami Zjednoczonymi, Kanadą 
i Wielką Brytanią

W referacie omówiono współpracę 4 instytutów hydrografii (National Ocean Service, National Oceanie and Atmospheric Administration, Canadian Hydrographic Service, British Royal Navy Hydrographic Department) w wymianie programów naukowych z dziedziny hydrografii, za

wierających nowe koncepcje, techniki i metodologie badań. Pierwsze wymiany programów nastąpiły w 1972 roku. W dalszej części referatu przedstawiono przykłady oraz korzyści wynikające ze współpracy międzynarodowej tego rodzaju.A. Rusu, N. Bos, A. Kiss, G. C h i be a — Badania 
nad zastosowaniem zdjęć lotniczych przy urządzaniu dorze
czy potoków górskichW referacie omówiono przykłady wykorzystania panchro- matycznych, czarno-białych zdjęć lotniczych podczas prac studialnych i opracowywania projektów zagospodarowania dorzeczy potoków górskich. Umożliwiają one wybór optymalnego projektu, kontrolę prowadzonych prac budowlanych oraz ocenę skuteczności działania wzniesionych obiektów hydrotechnicznych.T. Uchino (Japonia) — Grupowe szkolenie w japoń
skiej służbie hydrograficznejW referacie omówiono zasady szkolenia w dziedzinie pomiarów hydrograficznych oraz pomiarów oceanograficznych prowadzonego przez Japoński Urząd Hydrografii na kursach od 1971 roku. Do 1982 roku szkolenie takie ukończyło 193 uczestników, rekrutujących się z 15 krajów rozwijających się. Przedstawiono również szczegółowe programy nauczania w obu dziedzinach badań.Μ. R. Wright (Wielka Brytania) — Rola konsultacji 
specjalistycznej w badaniach morzaW referacie autor zwraca uwagę na stale wzrastające w świecie zapotrzebowanie na specjalistów z dziedziny badań morza oraz uzasadnia potrzebę szerokiego korzystania, zwłaszcza przez kraje rozwijające się, z konsultacji ekspertów w tej dziedzinie. Dotyczy to szczególnie badań baty- metrycznych, badań geologicznych dna morza, badań pływów, prądów morskich, falowania i fizycznych właściwości wody morskiej.H. Saito (Japonia) — Projekt nowego portu morskiego 
w Federacyjnej Republice NigeriiPrzeciążenie portu w stolicy kraju Lagos, przeładowującego około 70% wszystkich towarów drobnicowych Nigerii, spowodowało potrzebę opracowania projektu nowego portu położonego na wschodnim wybrzeżu. Projekt taki został opracowany wspólnie przez Nigerię i Japonię. W 1978 roku została powołana przez Japońską Międzynarodową Agencję Współpracy grupa robocza mająca na celu zbadanie możliwości budowy nowych portów w Nigerii. W referacie są przedstawione własne spostrzeżenia autora na temat organizacji zespołów badawczych oraz zakresu badań topograficznych, badań podłoża gruntu w strefie lądowej i morskiej, badań meteorologicznych oraz badań dynamiki morza.E. J. L. Williams, H. J. Gray (Kanada) — Hydro
graficzne pomiary jeziora Manitoba w KanadzieW referacie zostały przedstawione prace związane z pomiarami hydrograficznymi jeziora Manitoba. Obszar ten, stanowiący tereny rekreacyjne środkowej Kanady, nie miał dotychczas odpowiednich opracowań kartograficznych. Rozpoczęte w 1981 roku prace były realizowane przez Kanadyjską Służbę Hydrograficzną (CHS), zajmującą się głównie opracowywaniem map nawigacyjnych. Na wstępie referatu omówiono w skrócie strukturę i zadania stojące przed Kanadyjską Służbą Hydrograficzną. Następnie scharakteryzowano północną i południową część jeziora Manitoba oraz przedstawiono program pomiarów, stosowane metody pomiarów i sposoby opracowania wyników. W pracach tych zastosowano między innymi system satelitarny do określania położenia, dalmierze mikrofalowe do pomiarów odległości oraz automatyczne urządzenia kreślarskie do przedstawienia wyników pomiarów.B. Μ. Malahov, A. A. Deminskii, V. P. Terekha, A. J. Govorov, V. B. Vashenko, I. Μ. Sagitov (ZSRR) — Topograficzne pomiary dna morskiegoW referacie przedstawiono zagadnienia związane z pomiarami topograficznymi szelfu w celu opracowania dokładnych map dna morskiego. Podano metoʤ7 pomiaru oraz hydro- akustyczne, telewizyjne i optyczno-elektroniczne urządzenia pomiarowe wraz z analizą możliwości ich zastosowania. Przedstawiono również zespół urządzeń pomiarowych do badań ukształtowania dna morskiego, właściwości zdjęć podwodnych, sposoby interpretacji wyników pomiarów oraz metody przetwarzania danych. Na zakończenie podano przykłady zastosowania hydroakustycznej aparatury pomiarowej przy pracach związanych z eksploatacją dna morskiego.G. R. Douglas, J. Statham (Kanada) — Kanadyj
ska mapa do celów rekreacji i planowania środowiskaZnaczna liczba jezior w Kanadzie, spośród których około 500 jezior ma powierzchnię ponad 200 km2, stwarza duże 
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zapotrzebowanie na prace kartograficzne. Celem prac jest opracowanie szczegółowych map tych jezior. Wiąże się to z opracowywaniem w ostatnich latach wielkich projektów planowania i ochrony środowiska oraz przygotowywaniem nowych terenów rekreacyjnych. Prace te są prowadzone przez Kanadyjską Służbę Hydrograficzną (CHS). Mapy takie zostały już opracowane dla dwóch wybranych obszarów Kanady. W referacie przedstawiono dotychczasowe badania w tym zakresie, rodzaje wyprodukowanych map oraz poddano dyskusji sposoby przedstawiania na tych mapach szczegółów topograficznych i hydr03κaiicznych.W. Schleider (RFN) — Synoptyczne pomiary na 
obszarze niemieckich wód terytorialnych Morza PółnocnegoV/ referacie zostały przedstawione wyniki pomiarów wykonanych w latach 1974—1976 oraz 1979—1981 w obrębie niemieckich wód terytorialnych Morza Północnego. Badaniami objęto obszar 0 powierzchni około 9010 km2 ograniczony linią brzegu oraz od strony morza — izobatą 15 m ɪ 20 m. W obszarze tym znalazły się wyspy wschodnio-fry- zyjskie i północno-fryzyjskie oraz ważne drogi wodne Ems, Jade, Wezera, Łaba i Eider. Celem pomiarów było określenie zmian położenia linii brzegowej oraz zmian w ukształtowaniu dna morskiego pod wpływem ruchu falowego morza oraz prądów morskich. Pomiarjr głębokości wykonywano za pomocą sond akustycznych „Ultragraph V” i „Deso 20”. Położenie punktów pomiaru określano za pomocą systemów radiolokacyjnych Hi-Fix 6 firmy Decca oraz Hydrotrac firmy Odom Offshore Surveys. Przebieg linii brzegowej wyznaczano tradycyjnymi metodami pomiaru. Dwie serie wykonanych pomiarów wykazały, że na danym obszarze zachodzą duże zmiany morfologiczne. W referacie przedstawiono również organizację .pomiarów, dokładności pomiarów oraz sposób przedstawienia wyników.K∙ Sugiura (Japonia) — Zastosowanie fotogrametrycz
nej metody badań do rejestracji zmian poziomu morza w 
cieśninie Hayatomo SetoW celu dokładnego wyznaczenia wysokości punktów wo- dowskazowych w wąskiej cieśninie morskiej prowadzono towarzyszące pływom badania zmian wysokości poziomu wody w morzu. Badania prowadzono metodą fotogrametryczną, wykonując obserwacje za pomocą dwóch zsynchronizowanych kamer P 30 firmy Wild. Zdjęcia wykonywano jako zwrócone, z bazy 0 długości 44,58 m pod kątem 20° względem bazy. Zdjęcia opracowywano na Stereoplanigrafie, wyznaczając rzędne zwierciadła wody z błędem średnim i0,072 m. Zaobserwowano znaczne, lokalne zmiany poziomu wody w cieśninie. Maksymalne wartości (wzniesienia) przy prądzie morskim w kierunku zachodnim występowały w pobliżu północnego brzegu cieśniny i wynosiły 90 cm.M. Le Gouic (Francja) — Obraz dna otrzymywany za 
pomocą różnego rodzaju sond akustycznychW referacie przedstawiono wyniki badań batymetrycznych wykonanych sondą akustyczną 0 wiązce szerokiej i sondą 0 wiązce złożonej. Ten ostatni rodzaj sondy akustycznej, dzięki wielu połączonym sondom, umożliwia pokrycie podczas jednego przejścia korytarza 0 szerokości proporcjonalnej do głębokości.Autor porównuje dwa zdjęcia wykonane w listopadzie 1978 roku na tym samym akwenie w pobliżu Nicei przez Semvis Hydrograficzny i Oceanograficzny Marynarki (SHOM) sondą akustyczną klasyczną oraz przez Narodowe Centrum Eksploatacji Oceanów (CNEXO) — sondą 0 wiązce złożonej.Sonda klasyczna stosowana przez SHOM to ELAC DENEB 0 wiązce szerokiej (3 dB :30°). Do wyznaczenia położenia punktów pomiaru zastosowano system TRIDENT (THOMSON CSF), uzyskując dokładność bezwzględną rzędu 10 m.Sonda akustyczna 0 wiązce złożonej stosowana przez CNEXO to SEABEAM produkowana przez firmę amerykańską General Instruments Corporation. Za pomocą tej sondy jest wykonywany jednoczesny pomiar 15 głębokości odpowiadających 16 wąskim wiązkom (3 dB : 2066), ustawionym prostopadle do osi jednostki pływającej. W każdym cyklu pomiaru pokrywany jest obszar 0 szerokości równej trzem czwartym głębokości. Zastosowań>- tu do wyznaczania położenia punktów pomiaru system Trisponder de Decca Survey gwarantował otrzymanie dokładności bezwzględnej równej 10 m.Na podstawie danych otι-zymywanych z obu pomiarów sporządzono mapy batjrmetryczne, które były przedmiotem dalszych analiz.J. Korhonen (Finlandia) — Przetwarzanie cyfrowych 
danych hydrograficznych w FinlandiiFiński Departament Hydrografii wykorzystuje program FORTRAN do celów przetwarzania danych uzyskanych z pomiarów głębokości wykonywanych za pomocą jedno- i wielo- 

wiązkowych sond akustycznych. System ten jest stosowany z powodzeniem od 1978 roku do chwili obecnej. Wyznaczenie położenia punktów na pełnym morzu jest wykonywane za pomocą systemu Decca lub Decca Trisponder. W strefie brzegowej do dokładnego wyznaczenia położenia punktów pomiaru stosuje się teodolit. W każdym roku w czasie trwania w Finlandii sezonu pomiarowego (od maja do września) są wykonywane pomiary głębokości wzdłuż linii 0 łącznej długości 6000÷8000 km.W referacie omówiono zestawy urządzeń do przetwarzania i drukowania danych, technikę przetwarzania danych, opracowanie cyfrowego modelu dna oraz wykorzystywanie danych do sporządzania map morskich.S. T. Grant, M. A. Ruxton (Kanada) — Jednolity 
system nawigacji dla żeglugi przybrzeżnej i pełnomorskiejJednolity system nawigacji BIONAV, łączący między innymi systemy Transit Satnav i Loran C, jest stosowany obecnie w Kanadzie do precyzyjnego wyznaczania pozycji na morzu. System ten, wprowadzony od 3 lat do eksploatacji na wschodnim i zachodnim wybrzeżu Kanady oraz w Arktyce, wykazał wiele zalet. System nawigacyjny BIO- NAV został rozszerzony 0 dane otrzymywane z systemu satelitarnego NAVSTAR oraz systemu Hi-Fix 6 i Mini Ranger.W referacie przedstawiono działalność Bedfordzkiego Instytutu Oceanografii, zasady działania systemu BIONAV oraz wyniki pomiarów testowych.G. Lachapelle, N. Beck, P. Héroux (Kanada) — 
Zastosowanie systemu NAVSTAR (GPS) w lądowych i mor
skich pomiarach eksperymentalnychW referacie przedstawiono charakterystykę oraz obecny stan rozwoju systemu radionawigacyjnego NAVSTAR.GPS (Navigation Satellite Timing and Ranging/Global Positioning System), opracowanego na zlecenie Ministerstwa Obrony USA. Omówiono możliwości stosowania systemu przy wyznaczaniu punktów stałych na lądzie i na morzu, jak również określaniu położenia punktów istniejących za pomocą metod różnicowych. W dalszej części referatu przedstawiono wyniki badań przeprowadzonych w ostatnich trzech latach z zastosowaniem odbiorników tjφu STI-5010 (Stanford Telecommunications Inc.) i TI-4100 (Texas Instruments). Badania wykazały, że w obecnym stanie rozwoju systemu NAV- STAR/GPS jest możliwe wyznaczenie położenia z dokładnością 10÷20 m. Wykonane w obrębie kanadyjskiej strefy brzegowej Oceanu Atlantyckiego porównania pozycji wyznaczonych za pomocą sytemu GPS i Loran C wykazał>- różnice do 50 m.M. Souquiere (Francja) — Wykorzystanie zdjęć lot
niczych w hydrografiiNa północ od Nowej Kaledonii ciągnie się na dystansie około 150 km rów, otoczony dwiema, prawie równoległymi skałami podwodnymi, oddalonymi od siebie 0 około 150 km. Kontury tych skał nie są dokładnie znane. Region ten jest usytuowany poza strefą obserwacji pokrywaną przez stację LANDSAT zainstalowaną w Alice Springs w Australii. Dla obszaru tego nie ma najprawdopodobniej również danych amerykańskie centrum EROS DATA CENTER. Zdecydowano się na opracowanie dokumentacji kartograficznej na podstawie zdjęć lotniczych. Ponieważ przygotowanie naziemnych punktów odniesienia mogłoby być bardzo skomplikowane, do ustalenia położenia samolotu w czasie wykonywania zdjęć wybrano system radiolokacyjny Trident, wykorzystywany od wielu lat przez Serwis Hydrograficzny i Oceanograficzny Marynarki (SHOM). Samolot NEPTUN P2 H wyposażono w kamerę Wild RC 9.W referacie omówiono sposób określania położenia samolotu i podano ogólną ocenę dokładności zastosowanej metody.J. Kelly (Wielka Brytania) — Prace pomiarowe pod
czas rozbudowy podmorskich pól ropy naftowej Magnus 
Field w latach 1981—1982

W referacie zostały przedstawione prace pomiarowe wykonywane przez brytyjski koncern naftowy PB (British Petroleum Company), mające na celu właściwe ustawienie i określenie położenia platform wiertniczych oraz podmorskich urządzeń towarzyszących podczas rozbudowy podmorskich pól ropy naftowej Magnus Field. Pola są położone w północnej części Morza Północnego na głębokości 180 m. W celu zrealizowania zadania zostały wykonane urządzenia pomiarowe zdalnie sterowane, połączone z komputerem. Opracowano również specjalny program dla komputera. Po przeglądzie prac i metod pomiarowych stosowanych w 1973 roku (w roku tym zostały odkryte tu przez BP podwodne złoża naftowe), omówiono szczegółowo systemy i urządzenia pomiarowe użyte w latach 1981—4982 oraz dokładności uzyskane przy wyznaczaniu położenia platform wiertniczych i rurociągów podwodnych.

Λ

9



JÓZEF URBAŃSKI
Gdynia

Obliczanie oraz ocena dokładności współrzędnych pozycji 
określonych za pomocą Stadiometrycznego 

satelitarnego systemu nawigacyjnego

1. Zasady obliczania współrzędnych pozycji i oceny ich 
dokładności na podstawie pomiaru odległości do czterech 
satelitów nawigacyjnychW ciągu najbliższych kilku lat zostanie oddany do eksploatacji Stadiometryczny satelitarny system nawigacyjny GPS/ /NAVSTAR. Będzie on udostępniony również użytkownikom cywilnym, jednak przy znacznym ograniczeniu dokładności określenia współrzędnych pozycji w porównaniu z użytkownikami wojskowymi. System ten będzie umożliwiał określanie pozycji obiektów w przestrzeni trójwymiarowej, praktycznie w sposób ciągły, na podstawie pomiaru odległości do czterech satelitów, spośród osiemnastu obiegających Ziemię na wysokości około 20183 km, po orbitach zbliżonych do kołowych o kącie inklinacji i = 630 [2].W wyniku pomiaru uzyskujemy wartości did,-=d'÷c∙∆t4+c('∆tu+∆ς; (i)

^3d1 Sd1 3d∣ 3d∣^3φ 8^λ ^∂h ^∂t^

3d? Sd2 Sd2 3d2
3√ 3λ 36^ ÏÏ7ədʒ aʤ 3dj 3dj3φ 3A SA St /3d4 Sd4 3d4 3d43φ 3A ∂h 3f

(8)
gdzie:i = 1, 2, 3, 4dɪ — zmierzona wartość odległości do satelity;di*  — odległość rzeczywista;

c — prędkość propagacji fal radiowych;ΔtA — różnica czasu wywołana warunkami propagacji;∆tu — błąd skali czasu odbiornika;ʌts — błąd skali czasu satelity.Wartości ΔtA i ʌts są kompensowane przez system, natomiast wartości nieskompensowane stanowią wartości błędów przypadkowych. Z tego też względu do dalszych rozważań zależność (1) będziemy stosować w postaci

Elementy macierzy jących zależności G oblicza się na podstawie następu

dz=d'>c ∆ζ (2)Aby z układu równań (2) wyznaczyć wartości współrzędnych, należy przedstawić te odległości jako funkcje tych współrzędnych

3d 3d Sx 3d 3 y 3d 3-Z
—3φ 3x ∂φ Sy 3 φ SZ S φad Sd 3x 3d 3y 3d az— ■ — . — 4· — 1 ■ + --- .*  ’ -3A ax SA 3y a a az a a (9)3d Sd Sx 3d a y 3d Sz----Sń 3x 3Λ 3y Hh 3Λ3d _3f

Ji=dj(φ, λ, hl &t) (3) Wartości pochodnych cząstkowych występujących w (9) oblicza się na podstawie następujących zależności [1,3]
W celu rozwiązania układu równań (3) sprowadza się je do postaci liniowej sd χz-χs ^d yz-yi ð d zz -zsSx d ’ Sy d Sz d

gdzie: ∆d =G∙Δx (4)
(5)

= -(N +h ) cos φ sin λ = -y

(10)
(ID(12)
(13)(14)

dzi — odległości do satelitów w pozycji zliczonej
(6)

(15)(16)
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3x
— = cos φ cosA 
a/>

(17) to macierz A—1 możemy przedstawić u` postaci

1

1 
.⅛ s>(⅛r). w,∙ω

sy ,— = cos φ sin A 
∂Λ

(18)
az
— = sin <p (19)

gdzie:
N — promień krzywizny pierwszego wertykału;
h — wzniesienie odbiornika nad powierzchnię ziemskiej,— dłuższa półoś elipsoidy ziemskiej;— kwadrat pierwszego mimośrodu;— funkcja szerokości geograficznej

-d φφ A φλ x3φh φf

-4φA aM 4Ah ⅛W
Aφh Ahh

^φf A*t ⅞1 ¼.

elipsoidy
a 

e1 
W

1
lV=√1-e2sin2φ,)2 (20)

(21)

gdzie : |A| — wartość wyznacznika macierzy A;Atftp' Aq>λ ... — dopełnienia algebraiczne elementów macierzy A.W wyniku rozwiązania równania (23) uzyskujemy przyrosty współrzędnych w stosunku do zliczonych wartości współrzędnych (wartości współrzędnych przyjętych a priori).Wartości ∆φ i ∆λ są wyrażone w radianäch, wartość ∆ħ — w metrach, a wartość ∆t — w sekundach.Wartości współrzędnych pozycji obserwowanej oblicza się na podstawie zależności (29)Układ równań (4) jest układem oznaczonym i wiązanie ma postać [1] jego roz-
Δx=a'∙ B (22) aż do spełnienia warunku

Iδ‰1≤ i (30)
Jednak, ze względu na to, że w warunkach rzeczywistych występują błędy pomiarów, układ równań (4) należy rozwiązywać na podstawie zasady najmniejszych kwadratów. Rozwiązanie równania (4) ma postać

Gr — transponowana macierz G (por. (7)).

Δ χ = G · Δ d (23)gdzie: A =Gτ G (24)
8 = Gτ Δ d (25)

oznaczymy jako a z odpo-Jeżeli elementy macierzy AWiednimi indeksami

gdzie:∆x∏ — wartości przyrostu współrzędnych uzyskane w i-tym kroku iteracji;ε — założone, dowolnie małe, wartości przyrostu poszczególnych współrzędnych.Dokładność określenia poszczególnych współrzędnych można ustalić na podstawie zależności 
P = (31)gdzie:

P — macierz kowariancji współrzędnych;σd — wartość błędu średniego pomiaru odległości za pomocą Stadiometrycznego satelitarnego systemu nawigacyjnego.Równanie (31) możemy przedstawić w postaci (32)
H feφA A

Φ<P
A ,

φA ^<,h

kλh kλt

II I °,
 

∣
C

l^
> V ziAA Alh

*Ah < *M IAl ^lfh x3λh AM

kht

ɪ__
__

_

4Af Aht Ahh_

Na podstawie zależności (32) można obliczać wartości błędów określenia poszczególnych współrzędnych, to jest: φ∙ o>.· oh, od oraz błędów pozycji w płaszczyźnie horyzontalnej — Mnor oraz w przestrzeni trójwymiarowej — Mp.Ze względu na to, że elementy macierzy A—1 mają różne miana, chcąc uzyskać wartości błędów odpowiednich współrzędnych i błędów pozycji, wyrażone w mierze liniowej, należy doprowadzić elementy macierzy A—1 do postaci nie- mianowanej. Uzyskamy wówczas następujące zależności
& ip q> “φΑ « φh ≈Cft

«φλ «AA «Ah aλt

aφh αλh «ΛΛ ah↑

.≈φf aλf aht α*i- .
(27) (33)

(34)
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(Aφφ+A λ-χ)(N+h) + Ahh 2

IÃI

(35)
(36)
(37)
(38)

Jako pozycję kontrolną (Tc) przyjęto punkt o współrzędnych: φ⅛ = 54o33'18,523''N i λk = 18032'54,172"E, hk = = 550 m. Przyjęto, że ∆tu = —8,5 · 10—8 s, c = 299 693 600 m. Pozycja zliczona ma współrzędne: <pz' = 54033'15,293"N i λz = 18o32'48,6016"E, hz = 500 m. Początkowe przesunięcie pozycji zliczonej w stosunku do pozycji kontrolnej wynosi Δ = 150,1626 m.

2. Przykład obliczania współrzędnych pozycji i oceny ich 
dokładności na podstawie pomiaru odległości do czterech 
satelitów nawigacyjnych

ZałożenieSatelity są rozmieszczone na trzech orbitach kołowych, po 6 satelitów na każdej orbicie. Promień orbity, licząc od środka Ziemi jest równy τ= 26561135 m. Argumenty długości poszczególnych elips (β) różnią się o 120°. Kąt inklinacji jest równy i = 630. Satelity są rozmieszczone symetrycznie, to znaczy ich argumenty szerokości (u) na poszczególnych orbitach różnią się o 20°, a na tych samych orbitach — o 60° (rys.).Elementy orbit satelitów w momencie pomiaru to oraz odpowiadające im wartości współrzędnych prostokątnych podano w tablicy 1.W tablicy 2 podano (dla porównania) wartości współrzędnych równikowych i horyzontalnych satelitów w momencie pomiaru odległości.

Do obliczeń przyjęto elementy elipsoidy WGS-72.Współrzędne prostokątne pozycji kontrolnej i zliczonej wynoszą Xk = 3514788,110 m, yk = 1179332,777, Zk = 5173268,887; 
Xz = 3514869,628 m, yz = 1179254,496, Zz = 5173170,236.Odległości rzeczywiste oraz odległości zmierzone (z uwzględnieniem błędów skali czasu odbiornika) przedstawiono w tablicy 3.

gdzie:σο — błąd odległości równoważny błędowi skali czasu w odbiorniku.W nawigacji błąd średni pozycji, określonej za pomocą systemów radionawigacyjnych, wyraża się w postaci (39)gdzie:σρ — błąd średni pomiaru pozycyjnego parametru nawigacyjnego;
k — współczynnik geometryczny systemu.Analogicznie równania - (37) i (38) możemy przedstawić w postaci

ʌʃhor ⅛ ' *hor (40)
(41)

Rys. Schemat rozmieszczenia satelitów w momencie pomiaru odległościgdzie:khor — współczynnik geometryczny satelitarnego systemu nawigacyjnego w płaszczyźnie horyzontalnej;kp — współczynnik geometryczny satelitarnego systemu nawigacyjnego w przestrzeni trójwymiarowej.Wartości wspomnianych współczynników możemy obliczyć według zależności
∕4φφ+4λλ∖2

*h*Λ —iτr^7 γ'v+λ>'

Tablica 1. Elementy orbit satelitów i ich współrzędne prostokątne 
w momencie pomiaru odległości

(42)
Numer satelity ß U

Xs[m]■ V»[m] Zs
[m]1 150° 80° —9932016,286 —7978171,333 23306602,712 150° 140° 13745499,13 —16886116,49 15212304,423 270° ιoo0 11875307,27 4612292,751 23306602,714 270° 160° 4124250,966 24959302,80 8094298,262

'(A^Aλh∙)(N*h) ι + Ahhy-

IAl (43) Tablica 2. Współrzędne równikowe i horyzontalne satelitów w mo
mencie pomiaru odległościNumer satelity ß u a h A1 150° 80° 159,7743° 61,3387° 26,9914° 349,2723°2 150° 140° 69,4024° 34,9407° 39,3332° 277,2187°3 270° 100° 357,2325° 61,3387° 83,0707° 10,7028°4 270° 160° 297,9311° 17,7427° 30,4632° 102,2111°
Tablica 3. Odległości rzeczywiste i zmierzone do satelitów w mo
mencie pomiaru odległościNumer satelity dɪ[mɪ tu ∙ C

[m]
dt [ɪɪɪ]1 24361732,69 —25,474 24361707,222 ` 23061000,84 —25,474 23060975,373 20260832,90 —25,474 20260807,434 23966461,98 —25,474 23966436,51
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Obliczanie przyrostów współrzędnych w stosunku do pozycji zli
czonej Na podstawie zależności (29) otrzymamyOdległości do satelitów w pozycji zliczonej oraz różnice odległości zmierzonych i zliczonych przedstawiono w tablicy 4.
Tablica 4. Odległości zliczone oraz różnice odległości zmierzonych 
i zliczonychNumer satelity dz . i

∆dt(di — dz . i)1 24361825,67 —118,452 23060954,23 » ■ 21,143 20260899,53 —92,104 23966539,59 —103,03

<f>1 = q>z + ∆φ = 5ć° 33' 16.6165"¼ = ∖ + ∆λ1 = 18032∙ 53.6455'ó, = Λz + ∆Λ1 = 548,7042 mWielkość Atu · c = —25,278 m, co oznacza, że wartości di < dɪ o wartość 25,278 m i należy to uwzględnić w następnym kroku iteracji.Po pierwszym kroku iteracji przesunięcie pozycji zliczonej w stosunku do kontrolnej A zmniejszyło się ze 150,1626 m do 9,9820 m.Proces obliczeń współrzędnych trwa do momentu spełnienia warunku (39), to jest do momentu, gdy przyrosty współrzędnych w n-tym kroku iteracji osiągną wartości mniejsze od wartości założonych.
Na podstawie zależności (9)÷(19) zostały obliczone wartości elementów macierzy G (por. (7)) Obliczanie wartości błędów współrzędnych i błędów’ pozycjiNa podstawie zależności (33)÷(38) otrzymamy

-6093725,8 + 670305,152 -0,233558296
G = -719522,16

-997649,287
+ 3276618,078
-108958,563

-0i45405251
-0,967238529

.+ 1314383,78 -3457535.183 -0,296301352

+299693600
+299693600
+299693600
+299693600

t>φ - ⅞

2>λ = ⅛

Na podstawie zależności (25) obliczono wartość macierzy B ⅞ = Łd
+ 662987941,5 ⅞ = ⅞B= G7-Ad = + 356307871,2
+ 139,5337219

_-8,765737/10
Na podstawie zależności (24) tów macierzy A

obliczono wartości elemen-

L
2‰YrΛ∕+Λj=δ√.V IAI ) σ \ 6,4557678/43;

∕χlλλ∖7 /
(.üf) w∙^->=⅛v

fAhh ∖2 _ / 2,0984974/44\:∖∣A∣√ ⅛ \ 6,4557678/43/

ɪ
2.883595∕30∖2. 6392goo,O56 = ¾∙1,35116,4557678/43/ °

12,0984974 ∕44∖2
------------------------ ' - Zd-1,8029
/9.6841443 ∕26∖2.299693600 = t 1 ∙∣607\ 6.4557678/4 3/ °

*4,0J7αU∕l3 -1,087808 M3♦ 2345405.166.-•■.946963/15
-1.087606/13♦ 2.3151955/13- 512271,551♦ 1,1401233/14

♦ 2345405.166 -512271.551♦ 1.323U7562-590741245.4
-1,946963/15 "♦ 1,1401233/14-590741245.4♦ 3,5926501/17.

Współczynniki geometryczne Stadiometrycznego satelitarnego systemu nawigacyjnego, dla przyjętego założenia, zgodnie z wyrażeniem (42) i (43), wynoszą:— w płaszczyźnie horyzontalnej khor = 2,0112;— w przestrzeni trójwymiarowej kp = 2,7010.Ich wartości mieszczą się więc w granicach średnich wartości współczynników geometrycznych satelitarnego systemu Gpsznavstar [2].Na podstawie zależności (28) obliczono wartości macierzy A—i
6.4557676/4 3

♦ 2.863595/30♦ 1.396627/30♦ 8.3060367/36♦ 2.664149 / 26
♦1.396627/3C♦ 3,5059417/30♦ 6.63 53391 36♦ 1. 7366 65/26

♦8.3060367/36♦ 6.635339 /36♦ 2.0964974/ u♦ 3,879641/35
♦ 2.884149/26♦ 1,736665/28♦ 3.879641/ 35♦ 9.6841443/26

Na podstawie zależności (23) uzyskano następujące wartości przyrostów współrzędnych w pierwszym kroku iteracji LITERATURAA φ = +1.6113047/-5 rod => +3,3235"A3 = ÷2.4453786∕-5 rod ==> +5,0439"ΔΛ = +48,7042 m∆ζ = -6,43455θ∕-β s

[1] Kai P. Yiu i inni: A Low-Cost CPS Feceiver for Land Navi
gation. Navigation nr 3/1982∣2] Milliken R. J., Zoller C. J.: Principle of Operation of 
NAVSTAR and System Characteristics. Navigation nr 2/1978[3] Mc Caskill T. i inni: A Sequential Range Navigation Algo
rithm for a Medium Altitude Navigation Satellite. Navigation nr 2/1976[4] Urbański J.: Globalny system pozycyjny — GPSINAVSTAR. Przegląd Morski nr 5/1979
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i

Koncepcja utworzenia systemu obliczeniowego 
sieci cieplnej miasta

Problem racjonalnego funkcjonowania sieci cieplnej jest zagadnieniem złożonym. Ciągła zmiana struktury sieci wynikająca z jej rozbudowy, zaistniałych awarii, likwidacji fragmentów sieci, przyłączenia nowych odbiorców, jak również rozbudowy źródeł zasilania, powoduje konieczność bieżącego określania jej aktualnych parametrów hydraulicznych. System taki wymaga dla sprawnego działania ciągłej regulacji. Wyłania się więc problem utworzenia odpowiedniego systemu obliczeniowego, za pomocą którego na bieżąco będzie można określać aktualne parametry hydrauliczne sieci do jej regulacji.W opracowaniu przedstawiono problem tworzenia systemu obliczeniowego sieci cieplnej w postaci banku sieci cieplnej miasta. Sieć cieplną miasta o łącznej długości około 150 km i obciążeniu 300 MW można zaliczyć do dużych systemów ciepłowniczych. Doświadczenia, jakie zostaną zdobyte przy wdrażaniu systemu, będzie można wykorzystać przy tworzeniu podobnych systemów w innych wielkich ośrodkach miejskich, na przykład: Warszawie, Krakowie itd.Proponowany system obliczeniowy składa się z dwóch grup programów oznaczonych umownie jako:1) grupa programów organizacji zbiorów danych;2) grupa programów obliczeń technicznych.Zadaniem programów pierwszej grupy jest taka organizacja zbioru danych w banku danych całej sieci, aby można było za ich pomocą utworzyć potrzebne podzbiory danych do obliczenia wybranego fragmentu sieci. Zadaniem programów drugiej grupy jest wykonanie wszystkich niezbędnych obliczeń technicznych potrzebnych do określenia aktualnych parametrów hydraulicznych.Wstępnym etapem prac związanych z tworzeniem systemu obliczeniowego jest zbieranie i selekcja danych o istniejącej sieci cieplnej. Dane te można podzielić na następujące grupy:1) dane ogólne charakteryzujące wielkość systemu cieplnego miasta:2) dane o topologii sieci;3) dane metryczne sieci:a) średnice odcinków; Bb) długości odcinków;c) opory miejscowe odcinków;d) chropowatości odcinków;4) informacje o odbiorcach:a) położenie i adres odbiorcy;b) zapotrzebowanie mocy cieplnej;c) minimalne ciśnienia dyspozycyjne;d) wymagana temperatura u odbiorcy;e) rodzaj odbiorcy;5) informacje o źródłach ciepła:a) położenie źródła;b) moc cieplna źródła oraz możliwe zmiany mocy cieplnej;c) ciśnienie na zasilaniu;d) ciśnienie na powrocie;e) temperatura na zasilaniu;f) temperatura na powrocie;6) informacje o przepompowniach:a) położenie przepompowni;b) charakterystyka pompy, podana w postaci zależności
Hi = f (Qi)c) minimalny przepływ dla danej pompy;d) maksymalny przepływ dla danej pompy;e) wymagana zmiana ciśnienia;f) miejsce zainstalowania (zasilanie, powrót lub zasilanie i powrót);7) informacje o innych węzłach, na przykład: położenie węzła.Wszystkie informacje dotyczące sieci można najlepiej przedstawić na arkuszach mapy sytuacyjno-wysokościowej 

miasta (w odpowiedniej skali), na przykład w skali 1:10 000 lub 1 :5000. Umożliwia to umieszczenie wielu informacji zarówno topologicznych, metrycznych, jak i innych. Mapa daje nam doskonały przegląd struktury sieci i w znacznym stopniu ułatwia przygotowanie danych do odpowiednich programów Obliczemowych. Należy podkreślić, że zgodność wyników obliczeń z rzeczywistymi warunkami jest uzależniona od rzetelności danych zebranych o sieci, takich jak: wielkość średnic, długości odcinków, opory miejscowych odcinków, chropowatości odcinków. Bardzo ważnym zagadnieniem jest również prawidłowe określenie wielkości mini- malnych ciśnień dyspozycyjnych dla poszczególnych węzłów cieplnych oraz poprawne sporządzenie bilansu potrzeb cieplnych dla całej sieci.„Bank sieć cieplna miasta” to zbiór szczegółowych danych o systemie ciepłowniczym miasta. Zbiór ten jest przechowywany w pamięci dyskowej komputera i na bieżąco aktualizowany za pomocą programów organizacyjnych. Główne dane o sieci w formie graficznej są nanoszone na mapę miasta w skali 1 :500. O każdym węźle sieci jest zapisana informacja określająca jego położenie ze wskazaniem arkusza mapy w skali 1 : 500 i 1 : 5000, na którym się znajduje. Ponadto dla każdego odbiorcy jest określony jego dokładny adres zawierający: imię i nazwisko odbiorcy lub nazwę instytucji pobierającej energię cieplną, nazwę ulicy, numer domu i numer mieszkania. Na planszy mapy w skali 1 : 5000 jest naniesiony układ sekcyjny mapy w skali 1 : 500. Umożliwi to szybką identyfikację wybranej sekcji mapy w skali 1 : 500. W miarę rozbudowy i likwidacji fragmentów sieci dane o sieci będą na bieżąco aktualizowane. Ustalona raz numeracja węzłów sieci nie będzie zmieniana. Numery węzłów, które przestaną istnieć zostaną skasowane w zbiorze. W miarę rozbudowy sieci nowe węzły będą otrzymywać kolejne numery. Przewiduje się zakres numerów węzłów od 1 do 99 999. Taki zakres numerów powinien być wystarczający na długi okres rozbudowy systemu ciepłowniczego. Numeracja węzłów jest dowolna w zakresie numerów przedstawionych powyżej. Nie mogą tylko dwa lub więcej węzłów otrzymać tego samego numeru. Wszystkie dane o sieci są wprowadzane jednorazowo. W dalszym okresie następuje tylko ich aktualizacja.Według tych założeń autorzy [3] napisali program w języku FORTRAN na eme RIAD 32, który jest zasadniczym elementem tworzonego systemu obliczeniowego „Bank sieć cieplna miasta”.Autorzy [3] sformułowali problem następująco.Dana jest sieć hydrauliczna składająca się z W (i = 1, 2, 3 ... W) węzłów. Węzły można podzielić na (W = A + B + C):a) źródła ciepła A (i = 1, 2 ... A);b) odbiorcy B (i = 1, 2 ... B);c) inne C (i = 1, 2 ... C);Węzły są połączone N odcinkami (j = 1, 2, 3 ... N) tworzącymi spójną sieć (spójny graf płaski). Na odcinkach tych znajdują się przepompownie w liczbie Z (i = 0, 1, 2 ... Z). Węzły numeruje się niezależnie dowolnymi liczbami naturalnymi z określonego przedziału, w ten sposób, aby dwa dowolne węzły nie miały identycznych numerów. Opisu węzła dokonujemy podając jego numer, a następnie wymieniając parametry fizyczne węzła. Opisu odcinka dokonujemy podając numer węzła początkowego i numer węzła końcowego, a następnie podając dane metryczne tego odcinka. System jest zasilany przez liczbę A źródeł. W systemie tym można wyróżnić- źródło najsprawniejsze, tak zwane wiodące. We wszystkich źródłach są określone wydatki (przepływy), temperatury na zasilaniu i powrocie oraz dopuszczalne ciśnienia na zasilaniu i powrocie.Znając konfigurację sieci oraz jej parametry fizyczne (dla węzłów i odcinków) możemy obliczyć we wszystkich węzłach: rozpływ czynnika, ciśnienia na zasilaniu i powrocie, temperatury na zasilaniu i powrocie oraz straty ciśnienia na odcinkach, czyli parametry hydrauliczne sieci.
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W celu przeprowadzenia tych obliczeń musimy sformułować podstawowe prawa, jakie obowiązują w każdej sieci:1) pierwsze prawo Kirchoffa — suma przepływów wchodzących do węzła równa się sumie przepływów wychodzących z węzła, czyli suma przepływów w węźle równa się zero
Eg=o (i)/ = 1gdzie:jir — liczba odcinków połączonych w r-tym węźle (sumowanie o 1 więcej oznacza uwzględnienie wydatku węzła);2) drugie prawo Kirchoffa — w każdym pierścieniu suma strat ciśnienia równa się zeromS ·∑2v-° <2)»= igdzie:

rfIs — liczba odcinków w s-tym pierścieniu;3) opór hydrauliczny odcinka rurociągu możemy przedstawić według wzoru ∆Λ=ff.∙G,α (3)gdzie:ʌhɪ — strata ciśnienia na ż-tym odcinku rurociągu wyrażona w m H2O;
Ri — opór hydrauliczny i-tego odcinka rurociągu, który jest funkcją średnicy, długości, kształtu (oporów miejscowych) i szorstkości odcinka;ɑɪ — ilość czynnika przepływająca przez i-ty odcinek wyrażona w T/h;a — wykładnik potęgi, którego wartość zależy od rodzaju ruchu czynnika (przepływ Iaminarny, przejściowy lub burzliwy);4) równanie bilansowe źródeł — ilość czynnika odbieranego w całym systemie cieplnym jest równa ilości czynnika wyprowadzanego ze źródełn r ■

∑>=∑Lgz; (4)<■=1 ;=igdzie:n — liczba odbiorców;r — liczba źródeł.Dla praw tych możemy zestawić dwie grupy równań, których liczba wynika z zależności geometrycznej sieci — grafu
M=λ∕-W+1 (5)gdzie:W —liczba węzłów sieci;

N — liczba odcinków sieci;
M — liczba pierścieni (oczek).Otrzymany układ równań możemy rozwiązać stosując metodę kolejnych przybliżeń, zwaną metodą iteracyjną H. Cros- sa, lub rozwiązać ściśle układ równań nieliniowych według metody najmniejszych kwadratów, stosując algorytm Gaus- sa-Newtona. Specyficzny układ powiązań pomiędzy węzłami umożliwia utworzenie układu równań, którego macierz ma niewiele elementów różnych od zera. Umożliwia to utworzenie tak zwanej macierzy pasmowej, która zajmuje znacznie mniej miejsca w pamięci maszyny cyfrowej niż macierz pełna. Specyfika przedstawionych równań umożliwia tworzenie bardzo dużych układów równań i rozwiązywanie ich w bardzo krótkim czasie.Obecnie w Polsce nie ma opracowanego kompleksowego systemu obliczeniowego sieci cieplnych. Istnieją pojedyncze programy jak na przykład: program do obliczania sieci promieniowych 0 symbolu 480 M-3, program do obliczania sieci 

pierścieniowej 0 symbolu 480 K2-A, szczegółowo opisanych w [1, 2], Jak podają autorzy [5] programy te mają jednak szereg mankamentów, z których najważniejszy to bardzo uciążliwe i pracochłonne przygotowanie danych. Sposób przygotowania danych 0 topologii sieci zaprezentowany w [2] jest bardzo pracochłonny, co przyznają sami autorzy tych programów, lecz twierdzą oni, że występuje to tylko przy pierwszym obliczeniu danej sieci. Nie bardzo można zgodzić się z tym poglądem, ponieważ przy każdej zmianie struktury sieci (likwidacja pewnych odcinków, dołączenie nowych odbiorców, zmiana źródeł zasilania itp.) należy ponownie zmieniać „ręcznie” wiele danych, co jest źródłem licznych pomyłek. W programach tych przy przygotowaniu danych główną pracę musi wykonać człowiek. On dokonuje odpowiedniego podporządkowania odcinków, gałęzi itp. Już przy sieciach średnich rozmiarów zadanie to staje się bardzo żmudne i czasochłonne. Popełnia się przy tym szereg pomyłek, co jak piszą autorzy [5] mogli doświadczyć na sobie, wykonując obliczenia sieci cieplnej miasta.Przedstawione mankamenty istniejących programów skłaniają do rozważenia możliwości stworzenia takiego systemu obliczeniowego, w którym prace związane z przygotowaniem danych i obliczeniami sieci cieplnej będzie można w maksymalnym stopniu zautomatyzować. Próbę rozwiązania tego zagadnienia podjęto w pracach [3, 4], W programie napisanym przez autorów [3] nie dzieli się sieci na typy (promieniowa, pierścieniowa, pierścieniowo-promieniowa). Program ten nie stawia żadnych ograniczeń odnośnie do typu sieci. Można nim wykonywać obliczenia dowolnej sieci. W przygotowaniu danych do tego programu główny punkt ciężkości prac przenosi się z człowieka na maszynę cyfrową. Operator dostarcza maszynie cyfrowej dane w postaci opisu węzłów i odcinków. Dalsze prace związane z przygotowaniem danych 0 topologii sieci wykonuje maszyna cyfrowa. Automatycznie jest tworzona macierz połączeń (incydencji) poszczególnych węzłów, są przygotowywane odpowiednie wykazy danych potrzebnych do obliczania parametrów hydraulicznych sieci oraz sygnalizowane są błędy w danych, na przykład: punkty nieciągłości sieci (węzeł nie ma żadnych połączeń, błędny numer węzła), wystąpienie podwójnych numerów węzłów i odcinków itp. Taka organizacja programu w znacznym stopniu przyspiesza wykonanie obliczeń i wyklucza możliwość popełnienia pomyłek.W drugim etapie wdrażanego systemu został utworzony w pamięci dyskowej komputera zbiór danych obejmujących cały system cieplny miasta. Przez autorów [4] zostały napisane programy organizacyjne umożliwiające tworzenie dowolnych podzbiorów sieci oraz aktualizację danych w banku danych. W następnym etapie przewiduje się napisanie programów, które będą przygotowywały dane dla koordyna- tografu automatycznego Digigraf, do automatycznego kreślenia wybranych podzbiorów sieci oraz programów, które umożliwią sterowanie pracą źródeł.System ciepłowniczy miasta jest systemem niezautomaty- zowanym. Kontrola tego systemu jest prowadzona za pomocą najprostszych środków: telefon, brygady awaryjne, pogotowie techniczne. Do tych warunków musi być dostosowany system obliczeniowy. Przy automatyzacji systemu cieplnego, utworzony system obliczeniowy może być pierwszym ogniwem większego systemu — komputerowego nadzoru i sterowania pracą systemu ciepłowniczego.

LITERATURA(1J Glinka J.: Zastopowanie elektronicznej techniki obliczeniowej w eskploatacji i programowaniu warszawskiego systemu ciepłowniczego. Ciepłownictwo, Ogrzewnictwo, Wentylacja nr 10—11, 1977[2] Horbowiec E., G 1 i n k a J.: Instrukcja przygotowania danych wyjściowych do obliczeń hydraulicznych sieci cieplnych pierścieniowych i promieniowych na maszynie cyfrowej ODRA 1305 i ODRA 1204. Stołeczne Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej, Warszawa 1978∣3∣ Kadaj R., Rychlewski G., Szymański W.: Instrukcja przygotowania danych wyjściowych do obliczeń hydraulicznych sieci cieplnych na maszynie cyfrowej RIAD 32. Część I, 1982|4] Gołębiowski L., Rychlewski G., Szymański W.: Instrukcja przygotowania danych do obliczeń sieci cieplnych na maszynie cyfrowej RIAD 32. Część II, 198315] Rychlewska Z., Wojewodzie T.: Analiza układów hydraulicznych głównych magistrali ciepłowniczych miasta Rzeszowa pod kątem awaryjności sieci (praca dyplomowa inżynierska). Rzeszów 1982
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Badanie geometrii prefabrykatów budowlanych dowolnie ustawionych 
z zastosowaniem nasadki pentagonalnej Wilda

1. WstępZgodnie z PN/B-02355 badanie geometrii prefabrykatów do wznoszenia budowli metodami uprzemysłowionymi obejmuje pomiary i badania następujących elementów:— wymiarów liniowych — dwie szerokości (B) i długości (L) oraz przekątne (P);— grubości (d) prefabrykatu;— prostoliniowości boków prefabrykatu;— płaszczyzności ścian prefabrykatu.W dwu pierwszych wypadkach pomiar przeprowadza się za pomocą przymiarów liniowych lub — w wypadku grubości (d) — stosuje się także urządzenia zwane płytomie- rzami.Prostoliniowość boków bada się określając odległość S (i) punktu boku od linii odniesienia zrealizowanej przy użyciu rozciągniętej struny lub przymiaru wstęgowego.Płaszczyznowość ścian jest badana w pionowym ustawieniu prefabrykatu metodą tak zwanej niwelacji bocznej. Płaszczyznowość ścian bada się w dziewięciu wybranych punktach, które powstają z przecięcia się linii 0,1 L, 0,5 L i 0,9 L z liniami 0,1 B, 0,5 B, 0,9 B, gdzie L jest długością, a B — szerokością prefabrykatu (rys. 1).

Hys- iDotychczasowe badania płaszczyznowości były wykonywane teodolitem w dwóch położeniach z dwóch stanowisk instrumentu, lewa i prawa ściana osobno, i były połączone pomiarem liniowym odległości pomiędzy stanowiskami teodolitu. Taka metoda wymaga pionowego ustawienia prefabrykatu.Nowe możliwości badania daje zastosowanie nasadki pentagonalnej, które umożliwia dowolne ustawienie badanego prefabrykatu.
2. Qpis nasadki pentagonalnej WildaObiektywowy pryzmat łamiący Wilda jest pryzmatem pentagonalnym załamującym promień świetlny pod kątem 90°. Bieg promienia świetlnego przedstawia rysunek 2.

Hys. 2Pryzmat załamuje promień świetlny w płaszczyźnie prostopadłej do osi celowej. Może on być dołączony do teodolitów TIA, T16 i T2 Wilda (z odpowiednią lunetą).

Nasadka jest nakładana na obiektyw i mocowana przez zaciśnięcie śruby zaciskowej. Z przeciwnej strony na okular jest nakładana przeciwwaga. Pryzmat ma zdolność obracania się wokół osi celowej teodolitu tak, że załamana oś celowa opisuje płaszczyznę prostopadłą do osi celowej lunety.Istotną cechą pryzmatu Wilda jest ekscentryczność osi celowej, która wynosi około 12,5 cm dla teodolitu T2 Wilda.Dokładność Wyszlifowania pryzmatu daje dokładności załamania promienia świetlnego pod kątem prostym charakteryzowane błędem względnym 1 :70 000, co daje 1,4 mm na 100 m (według firmy Wild).
3. Metoda badania płaszczyznowości prefabrykatów

3.1. Założenia metody1. Badanie odbywa się w dziewięciu punktach ściany wyznaczonych zgodnie z instrukcją.2. Metoda dotyczy określenia płaszczyznowości i grubości prefabrykatu w wybranej siatce pomiarowej.3. Pomiar odbywa się z jednego stanowiska teodolitu i jest wykonywany względem dwóch płaszczyzn pomiarowych, równoległych do siebie i w przybliżeniu równoległych do płaszczyzny prefabrykatu. Płaszczyzny pomiarowe są realizowane przez nasadkę pentagonalną i powiązane ze sobą warunkiem odległości D = 2R, gdzie R jest promieniem eks- centryczności celowej po nałożeniu nasadki.4. Podzialka łatki pomiarowej jest prostopadła do powierzchni prefabrykatu.
3.2. Praktyczna realizacja metody1. Teodolit z nasadką pentagonalną musi być ustawiony tak, aby punkt przecięcia się osi celowej i osi obrotu lunety znalazł się w płaszczyźnie osiowej prefabrykatu.2. Metoda daje się zrealizować dla prefabrykatów o grubości d < 2R = 25 cm.3. Obie ściany prefabrykatu dowolnie ustawionego muszą być widoczne — konieczne jest ustawienie łatki pomiarowej oraz wniesienie siatki pomiarowej.4. Ustawiamy lunetę z nasadką tak, aby oś geometryczna lunety była równoległa do wektora normalnego płaszczyzny prefabrykatu. Ustawienia tego dokonuje się w sposób następujący:a) ustawiamy teodolit w płaszczyźnie osiowej;b) ustawiamy lunetę w przybliżeniu prostopadle do płaszczyzny prefabrykatu;c) w czterech punktach prefabrykatu robimy odczyty na łatce pomiarowej. Dwa spośród nich leżą w płaszczyźnie pionowej a dwa w poziomej. Można przyjąć jeden punkt wspólny, wówczas punktów tych będzie trzy;d) mierzymy odległości pomiędzy każdą parą punktów: 
H — w poziomie, W — w pionie;e) poprawki do kątów poziomego \Hz i pionowego AV będą równe

Λ1 - ó2 hi - ∖tg ∆l∕ = -ɪ- · tg AHz- -ɪ-gdzie:
hi — odczyt łatki w punkcie górnym pary leżącej w płaszczyźnie pionowej;112 — odczyt łatki w punkcie dolnym pary leżącej w płaszczyźnie pionowej;łi3 — odczyt łatki w punkcie bliższym instrumentu pary z płaszczyzny poziomej;
h.4 — odczyt łatki w punkcie dalszym instrumentu pary z płaszczyzny poziomej;
g — poprawki te można szybko obliczyć i wprowadzić do odczytów kół;h — ustawienia można dokonać także metodą kolejnych przybliżeń ustawiając odpowiednio koła V i Hz tak, aby hi = li2 i li3 = łu.
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5. Drugą płaszczyznę pomiarową uzyskujemy dwoma sposobami:— przez obrót lunety przez zenit i ustawienie kąta pionowego 72 = VI+160°— przez obrót instrumentu o 180° w horyzoncie i ustawienie koła V V2=180o+V1
3.3. Określenie warunków stosowania metodyW opisanej metodzie badania płaszczyznowości prefabrykatów możemy spodziewać się błędów wynikających z:1) nieprostopadłości ustawienia łatki pomiarowej do płaszczyzny ściany prefabrykatu;2) przesunięcia łatki względem siatki pomiarowej oraz dokładności wyznaczenia tej siatki;3) dokładności załamania pryzmatu;4) błędów instrumentalnych (ustawienie kół, inklinacja, kolimacja).

rysunku 3 możemy napisać
sin(90 *o)  sin(9O-a-/3)

ð = s .cos.-—
C0s(α+∕3)

∙9<jJiL≥. - i+cosβj cosecpgdzie:a — kąt pomiędzy płaszczyzną pomiarową a powierzchnią prefabrykatu;β — kąt odchylenia łatki od położenia prostopadłego do powierzchni prefabrykatu;bɪ — prawidłowy odczyt łatki;b — rzeczywisty odczyt łatki;Ab — różnica odczytów (b — bɪ).Przyjmując długość łatki b = 100 mm oraz ʌb = 0,1 mm dla β = Io otrzymamy a = 2047'. Jest to nieprzekraczalny kąt położenia płaszczyzny pomiarowej względem prefabrykatu. Wówczas wpływ na zmianę odczytu na łatce jest mniejszy od 0,1 mm.Ad 2) z rysunku 4 mamy
,n ⅛t>,9σ ≈ ΔΪgdzie:AL — zmiana punktu przyłożenia łatki względem położenia rzeczywistego.

Przyjmując AL = 5 mm i Ab = 0,1 mm otrzymamy α = = lo10'. Uwzględniając zatem punkt 1) płaszczyzna pomiarowa powinna być ustawiona pod kątem mniejszym od lo10'.

Rys. 4Ad 2) na podstawie rysunku 5 mamy∆b=b,-b = CittfMgf = ∣7,(¿-digdzie:
d — odległość teodolitu od prefabrykatu;L — długość prefabrykatu;E — błąd załamania nasadki od kąta prostego;b — odczyt prawdziwy;bɪ — odczyt rzeczywisty (uzyskany).Przyjmując L = 9 m, d = 1 m, firma Wild gwarantuje E ≤ 3'' (1 : 70 000) otrzymamy Ab = 0,15 mm. Wielkość Ab = = 0,15 mm jest wystarczająca w pracach wyznaczania płaszczyznowości prefabrykatów budowlanych.

Ad 4) Wędy te dzielimy na:— błędy ustawcze kół pomiarowych;

_____ I_______
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Z rysunku 6 mamy
gdzie:Ab — różnica pomiędzy odczytem uzyskanym z łatki a odczytem prawdziwym spowodowana błędem ustawienia koła V lub Hz; ,AV — błąd ustawienia koła pionowego V;AHz — błąd ustawienia koła poziomego Hz;

B — szerokość prefabrykatu;
L — długość prefabrykatu;
d — odległość teodolitu od prefabrykatu.Przyjmując Ab = 0,1 mm, L = 9 m, d = 1 m, B = 9 m otrzymamy AV = 4",6 i SHz = 2",1. Błąd AHz jest eliminowany w sposobie I otrzymywania drugiej płaszczyzny pomiarowej (nie obracamy instrumentu w horyzoncie);— błąd kolimacji;

gdzie:
k — wielkość kątowa kolimacji teodolitu:Ab — różnica pomiędzy odczytem uzyskanym a prawdziwym spowodowana kolimacją instrumentu (dopuszczamy b = 0,1 mm).

czyzny pomiarowe są zbieżne a nie równoległe jak zakładamy. Kąt zbieżności wynosi 2k. Błąd ten jest eliminowany w sposobie II, wówczas płaszczyzny pomiarowe są równoległe (rys. 8).
Sposób I

— błąd inklinacji (nieprostopadłość osi obrotu lunety do osi pionowej instrumentu). Załóżmy, że lewy czop osi obrotu lunety (L) jest położony niżej, zaś prawy (P) wyżej. Wówczas oś obrotu lunety nie leży w płaszczyźnie poziomej. Niech punkt O oznacza przecięcie się osi teodolitu VV z osią obrotu lunety L—P, i — wartość kątową inklinacji (rys. 9).

Są dwa sposoby eliminacji błędu inklinacji.

Przy obrocie lunety przez zenit opisuje ona płaszczyznę w przestrzeni, prostopadłą do osi obrotu lunety L—P. Płaszczyzna ta tworzy z osią pionową kąt i. Zatem nasadka pen- 
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tagonalna załamuje (pod kątem prostym) promień świetlny od tej samej płaszczyzny w położeniu I i II. Stąd wniosek, że płaszczyzny pomiarowe są równoległe, co jest zgodne z założeniem (rys. 10).Sposób IIW położeniu lunety, gdy lewy’ czop jest poniżej prawego nasadka załamuje promień świetlny od płaszczyzny odchylonej od osi VV o kąt (—i), w położeniu II lunety, po obrocie o 180° od płaszczyzny odchylonej od osi VV o kąt (+i) (rys. 11). Błąd ten ma identyczny, wpływ na odczyt na łatce jak kolimacja. Mamy zatem i ≤ 2",1.
4. Analityczne opracowanie metodyPrzyjmiemy następujące założenia:1) płaszczyznowość obu ścian prefabrykatu określono na podstawie pomiaru odległości od dw’óch płaszczyzn równoległych oddalonych od siebie o 2R;2) przyłożenie układu współrzędnych ortogonalnych XOY:a) płaszczyzna XOY jest równoległa do płaszczyzn badających i przechodzi w przybliżeniu przez płaszczyznę osiową prefabrykatu;b) oś OX przechodzi przez środek płaszczyzny prefabrykatu i jest równoległa do dwóch dolnych narożników;c) oś OY jest prostopadła do osi OX i przechodzi przez środek płaszczyzny prefabrykatu (rys. 12);

d) oś OZ jest prostopadła do płaszczyzny XOY, a jej zwrot jest dowolny;3) lewa ściana prefabrykatu leży na lewo od kierunku teodolit-prefabrykat (prawa na prawo);4) suma kwadratów poprawek od płaskości jest równa minimum.Współrzędne x i y punktów siatki pomiarowej 1—9 są równe 1 2 3 4 5 6 7 8 I 9
X ILI —0,4 —0,4 —0,4 ÷0,0 - 0.0 0,0 0,4 0,4 0,4
Y |B) —0,4 0,0 0,0 —0,4 0,0 0,4 —0,4 0,0 I 0,4Współrzędna Z jest równa dla wszystkich punktów strony lewej i wynosi —0,5d, zaś prawej — 0,5d (zwrot osi OZ jest od lewej do prawej, d jest grubością prefabrykatu). Poprawki do płaszczyznowości możemy obliczyć trzema metodami.

Metoda I — aproksymacja wyników pomiaru tak zwanym prefabrykatem nominalnymPrzyjęto następujące warunki:
1) dwyr — dnom;2) płaszczyzny aproksymujące lewą i prawą stronę prefabrykatu są do siebie równoległe.Korzystając ze wzoru wyprowadzonego przez prof. W. J a- n u s z a na odchylenie od płaszczyznowości mamy

gdzie:
Ex, Eu — składowe kąta odchylenia płaszczyzny aproksy- mującej od płaszczyzny odniesienia (płaszczyzna kolimacyjna nasadki) określone na kierunkach osi 

OX i OY układu współrzędnych;Vi — odległość pionowa punktu i od płaszczyzny apro- ksymującej, równa pionowej odchyłce rozpatrywanej powierzchni od płaskości;
Zi — rzędna punktu i liczona od płaszczyzny odniesienia (pomiarowej);Zsr — odległość płaszczyzny XOY od płaszczyzny pomiarowej.Wprowadzamy oznaczenia Ex' = Ex L i Ey = BEy i otrzymujemy układ równań poprawek (1)

Numer punktu —E,x — L* Vt
IL —0,4 —0,4 1 12L —0,4 0,0 1 13L —0,4 0,4 1 1i 4L 0,0 —0,4 1 15L 0,0 0,0 1 16L 0,0 0,4 1 17L 0,4 —0,4 1 18L 0,4 0,0 1 19L 0,4 0,4 1 1IP —0,4 —0,4 1 —12P —0,4 0,0 1 —13P —0,4 0,4 1 —14P 0,0 —0,4 1 —15P 0,0 0,0 1 —16P 0,0 0,4 1 —17P 0,4 —0,4 1 —18P 0,4 0,0 1 —19P 0,4 0,4 1 —1

Na podstawie rysunku 13 mamy
[⅞X⅞J = = r + ħc⅛l

2n 2n 2r>

ZIp=IR-Z. p

Lit

Ljp = Zip-K>d-Zi =IR-Zip-V>d-Zit
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gdzie:Z1L., Zip — rzędne pomierzone;Z⅛ — rzędna prawa liczona od lewej strony; 
d — nominalna grubość prefabrykatu; 
R — promień ekscentryczności celowej; 
n — liczba punktów siatki pomiarowej n — 9.Podnosimy równanie (1) do kwadratu

Podnosimy równanie (3) do kwadratu
E’x E⅛ L0,96 0,00 Ml0,96 NlW wyniku rozwiązania otrzymamy

M--0/ f∕1 ÷I2 +l3)+ 0,⅛ (7? +∕8 + Z, ) = - 0,4(/, +12 +13 - Z7 - Ir - /9 ) 
N = -0,4 ÍZ, ÷ f4 + ∕7} + 0.4 rz3 + Z6 + ∕9J= - 0,4 (/, -13 + Ilt-Ir +I,-(9)

E’x E’y L1,92 0,00 Ml ÷ Mp1,92 Nl + Np

E' = — Μ. =1,041667 M, ‘ 0,96 l l
Ey ~ 0 96 nl 1K0il657zvi

Wsta mamyKont równa ʒKont

Indeksy przy MiN oznaczają odpowiednio: dla strony lewej — (L) i prawej — (P). W wyniku rozwiązania zadania otrzymamy
£> γjyiMi + MpJ = 0,520833 (Mi +MpJ

Ç = γ^~(Ni + Np) = 0,520833(Λ∕i+WpJ

Poprawki Vil obliczamy z równania (3).Takie same obliczenia wykonujemy dla prawej strony otrzymując Exp' i Eyp' oraz poprawki Víp.Rachunek znaków jest identyczny jak w metodzie I.Grubość prefabrykatu w punkcie i obliczamy według wzoru

W n w przj
AnalizNa błąd n

Wstawiając wielkości Ex' i Ey do równania (1) otrzymamy poprawki vɪ. Znak plus (+) poprawki oznacza wklęsłość punktu i, znak minus (—) wypukłość punktu i.Oznaczając lewą stronę równania (1) przez at mamy
oraz

d =2R - Zip vic~v∣pKontrola rachunkowa [4;J= 0α V = 0
Metoda III — aproksymowanie ścian prefabrykatu dwiema płaszczyznami równoległymi 0 zmiennym rozstawieKorzystając ze wzorów wyprowadzonych w metodzie ɪ oraz przyjmując, że d jest wielkością zmienną otrzymamy układ równań w postaci— strona lewaKontrola rachunkowa obliczeń

[ς∙ri,p =o)

QV=OKontrola ostateczna
wyr Kt

Z∣Pvyr = <P * Kp

⅛om - ^wyr ~ ^-R- (¿¡Lw/r + ^ZPwyrPrzy poprawkach prawej strony prefabrykatu stoi znak minus, co jest ważne w kontroli aV = 0.

Metoda 11 — aproksymowanie każdej ściany prefabrykatu osobnoUkładamy równanie poprawek (3) dla obu stron osobno. Lewa strona tego równania jest identyczna, zaś prawa różni się tylko wyrazami wolnymi.

— strona prawa
gdzie:
Ex, Ey, d — wielkości poszukiwane;

o =9Podnosimy równanie (4) do kwadratu
Numer punktu —E*x —E’y LiL VtL

1 —0,4 —0,4 1 1
2 —0,4 0,0 1 13 —0,4 0,4 1 1
4 0,0 —0,4 1 15 0,0 0,0 1 1
6 0,0 0,4 1 1
7 0,4 —0,4 1 1
8 0,4 0,0 1 1
9 0,4 0,4 1 1

E’x E’y d L1,92 0,0 0,0 Ml + Mp1,92 0,0 Nl + Np4,50 0,5 (Sp-Sl)

Wyraz wolny Lil jest równy

W wyniku rozwiązania otrzymamy
d=0,1111(Sp-SiJ=-l[2R-^-Zp]
ɛ; = 1-^∙('Wi + Wp^ = 0,520β(Mi + MpJ

Ey = ɪ (Nl + Np)= 0,5208(Nl + Λ∕pJgdzie:
M, N — takie same jak w metodzie I;si~[z∙<i]> sp = [4,p J

Wiej tody ] = 9 —Błąć PrefatD ł skości2) 1Błąt stając WplyvD i2) I= 0,13) <4) 15) 16) i BłąiSobu :
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Wstawiając wielkości d, Ex', Ey do równania (4) otrzymamy poprawki Vi.Kontrole rachunkowe prowadzimy według rachunku wyrównawczego.Kontrola ostateczna
wyr ⅞,+ ½'t

~ ^ip+ ½p
c'wyr-2f7 ^,γwyl∙ ^z'Pwyr

i
W metodzie tej występują inne wyrazy wolne Li równe w przybliżeniu połowie grubości prefabrykatu.my Analiza dokładności metod I, II, III

— sposób I (obrót V)
m2 =m12 + m2 *m 2 * m2 ^m2 = (0,1 )2∙ 4+ (0,15)2

mg,= 0,25 mmsposób II (obrót V i Hz)

m2 = m^+ m2 + m2+2m*+  m2 =(0,1 )2∙ 5+ (0,15)2
m ,,= 0,27mm9∏Błąd geodezyjny należy zwiększyć jeszcze o błąd odczytu łatki pomiarowej.Błąd budowlany wynosi

ług Na podstawie odchyłek od płaszczyznowości obliczamy błąd m;
%2 = t-^∙

° %Wielkość Nn jest liczbą obserwacji nadliczbowych, dla me- metody II — Nn =

ie-Iny

tody I i III — Nn = 2 ∙ 9 — 3 = 15^ dla= 9 —3= 6.Błąd mo charakteryzuje tak zwaną Prefabrykatu. Na błąd ten składają się:1) błąd geodezyjny wyznaczenia sko ści — mg;2) błąd budowlany wykonania prefabrykatu — mb.Błąd geodezyjny typowego spostrzeżenia obliczamy korzystając z analizy dokładności (podpunkt 3.3) i przyjmując Wpływ następujących błędów:1) nieprawidłowości ustawienia łatki mi = 0,1 mm;2) przesunięcia łatki względem siatki pomiarowej m2 = ~ θ,l mm;ɜ) dokładności załamania pryzmatu m3 = 0,15 mm;4) błędów ustawowych kół V i Hz — im = 0,1 mm;ɔ) kolimacji ms = 0,1 mm;6) inklinacji mt = 0,1 mm.Błąd geodezyjny wynosi więc odpowiednio dla I i II sposobu realizowania drugiej płaszczyzny pomiarowej:

typową deformacjąodchyłek od pła-

Tablica 1Obrót V I HZ Obrót VNumer ZiP [mm] ZiL [mm] Ztp (mml ZiL [mm]
1 77,5 11,7 77,4 12,1
2 76,4 14,3 76,0 14,33 78,2 12,2 77,8 • 12,14 76,4 12,3 76,0 12,85 73,4 12,8 72,9 13,06 77,2 11,3 77,1 11,97 76,8 13,3 75,1 14,1S 74,0 17,5 71,9 17,99 77,2 13,0 74,6 13,1

B = 5900 mm
L = 2650 mm dnom = 160 mmV = 283gl300HZ = 253g0345 P‘aWa ≡tr°na

i
I

Tablica 2Sposób XI — z obrotem V i HZNumer LiL [mm] Ltp[mm] at [mm] ViL [mm] Vtp [mm] dwyr [mm] Obliczenia
1 —1,68 —0,93 —0,58 1,10 —0,35 160,00 Zśr = 93,38 mm, dnθm = 160,00 mm

Ml = 2,24 mm, Mp — 1,64 mm
Nl — —0,32 mm, Np = —0,76 mm 
—E'z — 2,02 mm, -E'<, = —0,56 mm mo = ±1,65 mm, mi = ±0,32 mm mɪ> = ±1,61 mm

2 0,92 0,17 —0,81 —1,73 0,98 160,003 —1,18 —1,63 —1,03 0,15 —0,60 160,004 —1,08 0,17 0,22 1,30 —0,05 160,005 —0,58 3,17 , 0,00 0,58 3,17 160,006 —2,08 —0,63 —0,22 1,86 —0,41 160,007 —0,08 —0.23 1,03 1,11 —1,26 160,00
8 4,12 2,57 0,81 —3,31 1,76 160,00 i—0,008] av= I 0,008 J
9 —0,38 —0,63 0,58 0,96 —1,21 160,00Razem —2,03 2,03 22,8212 17,8117Sposób I — z obrotem V
1 —1,90 —1,45 —1,11 0,79 —0,34 160,00 Zir = 94,00 mm, dɪɪɪɪɪɪɪ — 160,00 mm

Ml = 2,64 mm, Mp = 3,84 mm
Nl = —0,76 mm, Np = —0,40 mm —E,x = +3,38 mm, E'v = —0,60 mm mo — ±1,69 mm, 7ng — ±0,34 mm 
my — ±1,65 mm

2 0,30 —0,05 —1,35 —1,65 1,30 160,003 —1,90 —1,85 —1,59 0,31 —0,26 160,004 —1,20 —0,05 0,24 1,44 —0,29 160,005 —1,00 3,05 0,00 1,00 3,05 160,006 —2,10 —1,15 —0,24 1,86 —0,81 160,007 0,10 0,85 1,59 1,49 —0,74 160,00 ’
8 3,90 4,05 1,35 —2,55 2,70 160,00 ł o,ooo ;aV i 0,008 (9 —0,90 1,35 1,11 2,01 0,24 160,00Razem —4,70 4,75 22,7386 19,9831
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5. Praktyczna realizacja metody pomiaru Plaszczyznowosci 
prefabrykatówPomiar wykonano na budowie osiedla Bemowo II w dniu 5 marca 1982 roku za pomocą teodolitu Wild T2 wraz z na

sadką pentagonalną (wypożyczonych z ,,Geoprojektu", Warszawa). Pomierzono prefabrykaty podparte na koźle przed zamontowaniem dwoma sposobami. W tablicy 1 przedstawiono wyniki pomiarów sposobem I i II. Tablica 2 przedstawia opracowanie wyników pomiaru metodą I, tablica 3 —
Tablica 3Sposób II — z obrotem V i HZStrona lewa Strona prawa ObliczeniaNumer LtL [mm] CUL 

[mm]
ViL [mm] LiP [mm] atp [mm] VlP[mml dwyr [mm] Strona Iewa Strona prawa

1 —1,46 —0,80 0,66 1,16 0,37 —0,79 160,88 Zśr = 13.16 mm Zśr = 76,34 mm
2 1,14 —0,93 —2,07 Sw 0,06 0,68 0,62 160,70 Ml — 2,24 mm Mp = —1,64 mm
3 —0,96 —1,06 —0,10 1,86 1,00 —0,86 160,51 Nl = —0,32 mm Np — 0,76 mm
4 —0,86 0,13 0,99 0,06 —0,32 —0,38 160,64 —E'x = 2,33 mm —E'x = —1,71 mm
5 —0,36 0,00 0,36 —2,94 0,00 2,94 160,45 —E'y = —0,33 mm —E'y = 0,79 mm
6 —1,86 —0,13 1,73 0,86 0,32 —0,54 160,26 mo = ±1,92 mm m« = ±1,69 mm
7 0,14 1,06 0,92 0,46 —1,00 —1,46 160,39 r∏b = ±1,90 mm mb = ±1,66 mm
8 4,34 0,93 —3,41 —2,34 —0,68 1,66 160,20 i —0,008 / aV= ( 0.008 ) i 0,000 i aV= > 0,000 I9 —0,16 0,80 0,96 0,86 —0,37 —1,23 160,02Suma —0,04 22,2293 0,04 17,2278- Sposób — z obrotem V
1 —1,38 —0,78 0,60 1,98 1,43 —0,55 160,40 Zir = 13,48 mm Zir = 75,42 mm
2 0,82 —1,10 —1,92 0,58 1,60 1,02 160,55 Ml = 2,64 mm Mp = —3,84 mm
3 —1,38 —1,42 —0,04 2,38 1,77 —0,61 160,70 Nl — —0,76 mm Np = 0,40 mm
4 —0,68 0,32 1,00 0,58 —0,17 —0,75 160.90 —E'x = 2,75 mm —E'x — —4,00 mm
5 —0,48 0,00 0,48 —2,52 0,00 2,52 161,05 —E'y = —0,79 mm —E'y = 0,42 mm
6 —1,58 —0,32 1,26 1,68 0,17 —1,51 161,20 mo = ±1,82 mm mo = ±1,69 mm
7 0,62 1,42 0,80 —0,32 —1,17 -1,45 161,40 mb — ±1,79 mm mι> = ±1,65 mm
8 4,42 i.ίο —3,32 —3,52 —1,60 1,92 161,55 i 0,000 / aV ~ ) —0,008 ( ) 0,000 J aV “ ( 0,008 j9 —0,38 0,78 1,16 —0,82 —1,43 —0,61 161,70Suma —0,02 19,8740 0,02 17,0690

Tablica 4Sposób II — z obrotem V i HZNumer LiL [mm] Lip [mm] cul[mm] aip[mm] ViL[mm] VtP[mm] dwyr[mm] Obliczenia
1 —81,68 79,07 —80,81 79,65 0,87 —0,58 160,46 Zśr = 93,38 mm
2 —79,08 80,17 —81,04 79,42 —1,96 0,75 160,46 Mi, = 2,24 mm, Mp = 1,64 mm
3 —81,18 78,37 —81,26 79,20 —0,08 —0,83 160,46 Nl = —0,32 mm, Np = —0,76 mm
4 —81,08 80,17 —80,01 80,45 1,07 —0,28 160,46 —E'x = 2,02 mm, — E'y = —0,56 mm
5 —80,58 83,17 —80,23 80,23 0,35 2,94 160,46 d ≈ 160,4511 mm,
6 —82,08 79,37 —80,45 80,01 1,63 —0,64 160,46 mo = ±1,63 mm, mg = ±0,32 mm
7 —80,08 79,77 —79,20 81,26 0,88 —1,49 160,46 mb = ±1,60 mm
8 —75,88 82,57 —79,42 81,04 —3,54 1,53 160,46 ( —0,008 i aV _ i 0,008 i
9 —80,38 79,37 —79,65 80,81 0,73 —1,44 160,46Suma —722,03 722,03 22,3681 17,3540Sposób I — z obrotem V
1 —81,90 78,55 —81,63 79,41 0,27 —0,86 161,04 Zir = 94,00 mm
2 —79,70 79,95 —81,87 79,17 —2,17 0,78 161,04 Ml = 2,64 mm, Mp = 3,84 mm
3 —81,90 78,15 —82,11 78,93 —0,21 —0,78 161,04 Nl = —0,76 mm, Np = —0,40 mm
4 —81,20 79,95 —80,28 80,76 0,92 —0,81 161,04 —E'x = 3,38 mm, — E'y = —0,60 mm
5 —81,00 83,05 —80,52 80,52 0,48 2,53 161,04 d = 161,05 mm,
6 —82,10 78,85 —80,76 80,28 1,34 —1,43 161,04 mo = ±1,59 mm, mg = ±0,34 mm
7 —79,90 80,85 —78,93 82,11 0,97 —1,26 181,04 mo = ±1,55 mm
8 —76,10 84,05 —79,17 81,87 —3,07 2,18 161,04 aV= P°°° I 

aV 1 0,008 i9 —80,90 81,35 —79,41 81,63 1,49 —0,28 161,04Suma —724,70 724.75 20,2842 17.4767
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Tablica 5, War- przed zedsta- przed- ca 3 —

va

Sposób II — z obrotem V i HZ

Numer Poprawki strony lewej — Vil Poprawki strony prawej — VipMetoda II [mm J Metoda III [mmj Metoda I [mm] Metoda II [mm] Metoda III [mm] Metoda I [mm]
1 0,66 0,87 1,10 —0,79 —0,58 —0.35
2 —2,07 —1,96 —1,73 0,62 0,75 0,983 —0,10 —0,08 0,15 —0,86 —0,83 —0,604 0,99 1,07 1,30 —0,38 ` —0,28 —0,055 0,36 0,35 0,58 2,94 2,94 3,17
6 1,73 1,63 1,86 —0,54 —0,64 —0,41
7 0,92 0,88 1,11 —1,46 —1,49 —1,26
8 —3,41 —3,54 —3,31 1,66 1,53 1,76
9 0,96 0,73 0,96 —1,23 —1,44 —1,21[VVl 22,2292 22,3681 22,8212 17,2278 17,3540 17,8117Sposób I — z obrotem V
1 0,60 0,27 0,79 —0,55 —0,86 —0,34
2 —1,92 —2,17 —1,65 1,02 0,78 1,303 —0,04 —0,21 0,31 —0,61 —0,78 —0,26
4 1,00 0,92 1,44 —0,75 —0,81 —0,29
5 0,48 0,48 1,00 2,52 2,53 3,05
6 1,26 1,34 1,86 —1,51 —1,43 —0,917 0,80 0,97 1,49 1,45 —1,26 —0,74
8 —3,32 —3,07 —2,55 1,92 2,18 2,70
9 1,16 1,49 2,01 —0,61 —0,28 0,24

ιvv∣ 19,8740 20,2842 22,7386 17,0690 17,4767 19,9831

im

metodą II, tablica 4 — metodą III. Tablica 5 zawiera zestawienie wyników — poprawek od płaskości. Wielkość 2R wyznaczono przed pomiarem, wynosi ona 249,95 ±0,1 mm.
θ∙ Wnioski i uwagi

1. Metoda umożliwia szybki pomiar płaszczyznowości obu stron prefabrykatu z jednego stanowiska oraz jest realizowana w dowolnym położeniu prefabrykatu.2. Lepsze wyniki, jeśli chodzi o dokładność, są uzyskiwane w sposobie obracania lunety o 180° na kole V niż z jednoczesnym obrotem o 180° koła Hz. Przed pomiarem n≡leζy usunąć kolimację w teodolicie.3. Metoda umożliwia szybkie obliczenie poprawek (odchyłek) do płaskości, oraz realizuje pośrednio pomiar grubości Prefabrykatu w każdym punkcie siatki pomiarowej.
d = 2R-Z¡L-Z¡p4. Ograniczenia metody wynikają z ekscentryczności osi celowej po nałożeniu pryzmatu. Grubość prefabrykatu, który może być pomierzony tą metodą wynosi d < 2R, R = 12,5 cm. 

Możemy zatem mierzyć prefabrykaty o grubości mniejszej od 25 cm, a praktycznie od 20 cm (dokładność ustawienia teodolitu w płaszczyźnie osiowej, przyłożenie podziałki liniowej).5. Metoda umożliwia wyrównanie wyników metodą najmniejszych kwadratów i aproksymowanie prefabrykatu tak zwanym prefabrykatem nominalnym.6. Oszczędność czasu stosowania tej metody zarówno przy pomiarze bezpośrednim prefabrykatu, jak i opracowaniu wyników pomiaru jest bardzo duża w porównaniu z metodami tradycyjnymi.
literatura[11 Legat J., Wilczyński B.: Badanie możliwości praktycznego zastosowania nasadki pentagonalnej Wilda w pomiarach inżynierskich (praca dyplomowa ɪɑɑ). PW, Warszawa 1982[2) Prospekt Wilda nr G1417e — III. 75[3] Praca zbiorowa: Geodezja inżynieryjna. T. I. PPWK, Warszawa 1979

m
Czytajcie i prenumerujcie Przeglqd Geodezyjny
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Mgr inż. WITOLD CZEMIEL
RO WBGiTR 
Sokółka

Ocena stanu operatów ewidencji gruntów
(na przykładzie 7 gmin województwa białostockiego)

1. Cel i istota opracowaniaW całokształcie działalności planistycznej i gospodarczej, zwłaszcza w dziedzinie rolnictwa, niezbędna jest pełna informacja dotycząca zasobów majątku trwałego (zasobów gruntowych).Fakty rejestracji zasobów gruntowych są znane od dość dawna. Już w XIX wieku w państwach Europy Zachodniej był prowadzony kataster gruntowy. Polska miała również kataster gruntowy na około 60% powierzchni [4],Po wyzwoleniu do założenia ewidencji gruntów lub inaczej katastru gruntowego przystąpiono w 1947 roku, to jest po wydaniu dekretu o katastrze gruntowym i budynkowym ɪ). Dekret podawał, że kataster jest to oparty sa mapie spis i opis gruntów i budynków oraz ich właścicieli. Przepisy tego dekretu z wielu przyczyn nie weszły w życie. Nie zaktualizowano również istniejącego na części obszaru kraju katastru (austriacki i pruski). Dopiero dekret z 1955sroku o ewidencji gruntów i budynków2) (obowiązujący do dzisiaj), wprowadził obowiązek jednolitej ewidencji gruntów i budynków na obszarze całego państwa. Założenia ustawodawcze dekretu przypisują ewidencji gruntów rolę wyłącznego źródła informacji służących do celów: wymiaru podatków i świadczeń, planowania gospodarczego, dokonywania wpisów w księgach wieczystych i zaspokajania potrzeb gospodarczych.

2. Charakterystyka obszaru opracowaniaObszar opracowania obejmuje gminy: Janów, Korycin, Krynki, Kuźnica, Sidra, Sokółka, Szudziałowo (7 gmin byłego powiatu sokolskiego, to jest jednostek ewidencyjnych złożonych z 259 obrębów) i jest położony we wschodniej części województwa białostockiego, przy granicy państwowej z ZSRR. Obszar tych gmin wynosi 141 507 ha, z czego 67,2%
3) Procent pokrycia mapowego w gminie Korycin (ponad 100%) wynika z faktu, że mapy scaleniowe były sporządzane w układzie obrębowym łącznie z gruntami posiadanymi w innych miejscowościach, położonych w sąsiedniej gminie Janów.

Ewidencja ta została stosunkowo niedawno zakończona na całym obszarze kraju (w różnych okresach w poszczególnych województwach), ale tylko w odniesieniu do gruntów. Należy podkreślić, że ewidencja gruntów powinna przede wszystkim służyć planowemu rozwojowi rolnictwa (gospodarce ziemią) pod warunkiem, że informacje o gruntach odzwierciedlają stan aktualny.Obecnie prowadzenie ewidencji gruntów polega w zasadzie na bieżącym wprowadzaniu zmian w podmiocie i przedmiocie władania do operatów ewidencji gruntów. Utrzymanie ewidencji w stanie aktualnym można osiągnąć poprzez pomiary kontrolne (uzupełniające).Przepis wykonawczy do dekretu, to jest § 69 pkt 1 załącznika do zarządzenia ministrów rolnictwa i gospodarki komunalnej z dnia 20 II 1969 r. w sprawie ewidencji gruntów (MP nr 11, poz. 98) nakłada na służbę geodezyjną obowiązek przeprowadzenia w okresach pięcioletnich kontroli terenowej na obszarze wszystkich jednostek ewidencyjnych w celu ujawnienia zmian w danych objętych ewidencją, a nie zgłoszonych lub nie udokumentowanych w trybie ustalonym obowiązującymi przepisami. Terminy kontroli terenowej dla poszczególnych jednostek ewidencyjnych powinny być tak ustalone, aby objąć kontrolą co roku około 20% tych obszarów. Ten właśnie obowiązek corocznej kontroli terenowej, ze szczególnym uwzględnieniem zmian w ewidencji gruntów, po aktualizacji, jest przedmiotem niniejszego opracowania.Celem opracowania jest ocena operatów ewidencji gruntów w płaszczyźnie: technicznej (kompletność operatu, wiarygodność danych informacji źródłowych) i formalno-prawnej (zgodność z obowiązującymi przepisami). 

stanowią użytki rolne. Gospodarstwa indywidualne w strukturze władania odgrywają dominującą rolę i obejmują 80,8% obszaru użytków rolnych. Pozostałe użytki są we władaniu jednostek państwowych i spółdzielczych (3 PGR, 4 RSP, 3 SKR i PFZ).Teren opracowania ma charakter wybitnie rolniczy. Występujące gleby są w większości glebami lekkimi należącymi do tego typu gleb bielicowych i brunatnych (klasa IV).W strukturze użytków rolnych grunty orne stanowią 71,6%, w pozostałe to: sady — 28,4%, łąki i pastwiska. W strukturze użytków gruntowych użytki rolne zajmują 67,2%, a lasy i grunty, zakrzaczone — 26,0%.
3. Początki zakładania ewidencjiJak już zaznaczyłem dekret z 1955 roku o ewidencji gruntów zobowiązał służbę geodezyjną do założenia jednolitej ewidencji gruntów na Obszaize działania (dawny powiat). Przed 1955 rokiem prowadzono pewne prace pomiarowe związane przede wszystkim z wydzieleniem areałów RSP. W wyniku tych prac sporządzono mapy i rejestry pomiarowe. Zachowały się również mapy i rejestry ze scaleń gruntów oraz odbitki klasyfikacji skarbowej z prac przeprowadzonych w okresie międzywojennym (tabl. 1). Jak wynika z danych zawartych w tablicy 1 omawiany obszar w 1955 roku miał pokrycie mapowe w 52,4% na powierzchni 74,261 ha. Najwięcej powierzchni objętej mapami było w gminie Korycin (100,8% obszaru gminy3), a najmniej w gminie Krynki (15,9%).

Tablica 1. Istniejące pokrycie mapowe
Gminy Liczba- obrębów wsi W gminach Powierzchnia geograficzna [ha) ■

Podkłady mapowescaleniowe skarboweliczba wsi obszar[ha] liczba wsi obszar[ha)Razem 259 141 507 122 57 377 37 16 884Udział w liczbie wsi lub obszarze [%] X X 47,1 40,5 14,2 11,9Źródło: obliczenia własne na podstawie zasobu mapowego RO WBGiTR, 1968 rok
Do praktycznej realizacji przepisów dekretu przystąpiono w 1956 roku. W latach 1956—1963 prowadzono prace aktualizacyjne wykorzystując pokrycie mapowe (scalenie i odbitki skarbowe) oraz wykonano nowy pomiar na pozostałym obszarze cytowanych gmin.W wyniku zapoczątkowania w 1956 roku nowej polityki rolnej i rozwiązania większości rolniczych spółdzielni produkcyjnych przystąpiono równocześnie z zakładaniem ewidencji do wykonawstwa scaleń gruntów na podstawie dekretu z dnia 16 VIII 1949 r. o wymianie gruntów. Do 1963 roku scalono grunty -14 wsi o powierzchni 3939 ha. Nadmieniam, że po wyzwoleniu zakończono rozpoczęte przed II wojną światową scalenie gruntów w 10 wsiach na obszarze 7226 ha — 9 wsi w gminie Sokółka i wieś Bierniki w gminie Sidra (obszar tych opracowań powojennych zaliczyłem w tablicy 1 do scaleń przedwojennych). W okresie 1949— —1956 roku (okres kolektywizacji rolnictwa) scaleń nie przeprowadzano.

*) Dekret z 24 IX 1947 r. o katastrze gruntowym i budynkowym (Dz. U. nr 61, poz. 344).’) Dekret z 2 II 1955 r. o ewidencji gruntów i budynków (Dz. U. nr 6, poz. 32).
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Zakres ilościowy i terytorialny prac związanych z założeniem ewidencji gruntów w poszczególnych latach ilustruje tablica 2. Z analizy tablicy 2 wynika, że prace związane z założeniem ewidencji gruntów trwały przez 8 lat i ich nasilenie nastąpiło w latach 1956—1958. Nasilenie to jest pozorne, gdyż w tych latach wykonywano zwłaszcza prace aktualizacyjne na podstawie istniejących podkładów mapowych, zaś po 1958 roku wykonywano nowy pomiar w większości gruntów ALP (około 24 000 ha), który wymagał większego nakładu pracy niż pomiar aktualizacyjny.Technika założonej ewidencji gruntów z perspektywy lat budzi wiele zastrzeżeń. NajtvaZniejsze z nich:— brak trwałej stabilizacji punktów osnowy geodezyjnej i zakładanie jej w dowolnych układach (lokalnych);— nieuzgadnianie styków granic zewnętrznych obrębu;— marginalne traktowanie istniejących tytułów prawnych Przy pomiarze stanu posiadania;— niska jakość i mała czytelność operatów technicznych ɑraz map sporządzonych w wyniku nowego pomiaru na bry- Stolu (kartonie) kreślarskim.

W latach 1979—1982 dokonano odnowienia operatów ewidencji gruntów (tabl. 4). Z tablicy wynika, że pozostało do odnowienia 20,1% powierzchni przewidzianej do odnowienia na okres jednoroczny, zgodnie z wymienionym wyżej zarządzeniem. Plan robót w tym zakresie na 1983 rok przewiduje objęcie 6900 ha, czyli 4,9% obszaru.Aktualne pokrycie map ewidencji gruntów, według stanu na dzień 31XII 1982 roku, przedstawia tablica 5. Udział w pokryciu mapowym ze scaleń przedwojennych i odbitek skarbowych zmalał o 17,7% w porównaniu z rokiem 1955 (tabl. 1) z 52,4% do 34,7% (tabl. 5) na korzyść powojennych scaleń i nowego pomiaru.Rodzaj podkładu mapowego stanowiącego treść mapy ewidencyjnej przedstawia tablica 6. Dane w tablicy wskazują, że treść mapy ewidencyjnej w 95,4% jest przedstawiana na bardzo dobrym podkładzie (plansza, folarex) uniemożliwiającym deformację tych podkładów. Kartometryczność tych opracowań nie budzi zastrzeżeń.
Tablica 2. Prace związane z założeniem ewidencji

Nazwa gminy Powierzchnia geograficzna gmin w [ha]
Obszar założonej ewidencji w [ha] Razem— Lata1956 1957 1958 1959 I960 1961 1962 1963Razem 141 507 26 478 32 901 37 501 7 307 10 085 10 254 16 328 653 141 507% 100,0 18,7 23,2 26,6 5,2 7,1 7,2 11,5 0,5 100,0Źródło: obliczenia własne na podstawie zasobu mapowego RO WBGiTR, 1968 rok

4. Ewidencja w latach 1964—1978Założona w 1963 roku ewidencja gruntów na całym obszarze opracowania praktycznie przez 15 lat nie była aktualizowana przeprowadzanymi kontrolami terenowymi. Prowadzenie ewidencji gruntów w praktyce ograniczało się do rejestracji różnych tytułów prawnych władania gruntem, czyli wprowadzania zmian z tego powodu do operatów ewidencyjnych. Powszechna była akcja regulacji prawa własności gospodarstw rolnych na podstawie przepisów ustawy z dnia 26 X 1971 r., czyli zmian w podmiocie władania. Natomiast przedmiot władania, a zwłaszcza zmiana użytków i klas przy tych akcyjnych czynnościach był pomijany. Niemniej jednak byty prowadzone w tych latach prace geodezyjne związane ze scaleniem gruntów, w wyniku których uległy odnowieniu operaty zasobów gruntowych. Zrealizowane scalenie przedstawiono w tablic>’ 3.Łącznie podczas prac scaleniowych odnowiono operaty 198 wsi o powierzchni 53 844 ha, co po wyłączeniu gruntów Administracji Lasów Państwowych stanowi około 47,6% powierzchni opracowania. Tak sporządzone operaty ewidencyjne charakteryzują się tym, że nie zawierają „usterek” wymienionych w rozdziale 3 niniejszego opracowania. Operaty te cechuje:— osnowa stabilizowana trwale, założona w układzie państwowym 1965 (około 95%);— mapa ewidencyjna na planszy;— uzgodnione styki granic zewnętrznych;— trwałość i czytelność w wykorzystywaniu danych geodezyjnych z operatu technicznego.
5. Ewidencja po 1978 rokuZałożenia wykonawcze do dekretu wprowadzone w 1969 roku nakładają obowiązek corocznej kontroli terenowej 20% obszaru jednostki ewidencyjnej. W zasadzie po raz pierwszy przystąpiono do realizacji obowiązku kontroli w 1979 roku. Do 1978 roku kontrolę okresową prowadzono na obiektach przewidzianych do scaleń. Obecnie w pierwszej kolejności Prace są wykonywane tam, gdzie według rozeznania służb instytucji ewidencji (geodeci gminni i rejonowy oddział WBGiTR) występują największe zmiany w przedmiocie władania i istniejące podkłady mapowe nie zawierają danych geodezyjnych (odbitki skarbowe). Jedynym i poważnym mankamentem tych prac, prowadzonych do 1981 roku na obiektach scalanych w okresie międzywojennym, jest niewymie- nianie zniszczonej osnowy pomiarowej — nietrwałej (pale drewniane), na osnowę trwałą (słupki kamienne). Wymienione wyżej mankamenty związane ze stabilizacją nie występują od 1982 roku.

Tablica 3. Realizacja scaleń gruntów

Gminy
Scalenia w latach

1963—1968 po 1968 roku •scalenie wtórne !po 1968 roku
Liczba wsi Powierzchnia w [ha] Liczba wsi Powierzchnia w (ha) Liczba wsi Powierz- ' chnia w [ha]Razem 6 2 936 84 39 171 18 11737Źródło: obliczenia własne — kontrolka prac Scaleniowvch RO WBGiTR1 1983 rok

Tablica 4. Zrealizowane odnowienia operatów ewidencji gruntów

Gminy Powierzchnia geograficzna w [ha] Powierzchnia odnowiona w [ha] Procent Iiowierzchni odnowionejRazem 141 507 113 025 79,9
Źródło: obliczenia własne — książka robót RO WBGiTR, 1982 rok

Tablica 5. Pokrycie mapowe

Gminy
Powierzchnia pokrycia mapowego

geograficzna gminy przedwojenne powojenne scaleniowe nowy pomiarscaleniowe odbitki skarbowe
Razem 141 507 48 662 465 58 519 33 861Udział(%] 100,0 34,4 0,3 41,4 23,9Źródło: obliczenia własne — kontrolka prac scaleniowych RO WBGiTR, 1982 rok

Tablica 6. Rodzaj mapy ewidencyjnej

Gminy Powierzchnia geograficzna W [%] Plansza aluminiowa Folarex Odbitka OzalidowaRazem 141 507 105 241 29 749 6 517Udział ]%] 100,0 74,4 21,0 4,6Źródło: obliczenia własne — zestawienie podkładów mapowych RO WBGiTR1 1982 rok
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6. Zmiany ujawnione w wyniku okresowych kontroli ope
ratów ewidencji gruntów

6.1. Zmany w użytkach gruntowychProwadzone na szeroką skalę zalesienia, rekultywacja, melioracja gruntów i transformacja użytków spowodowały szybko postępującą dezaktualizację danych o gruntach.Badania dotyczące aktualności użytków gruntowych w rejonie opracowania obrazuje tablica 7. 

i powierzchni działek, klasyfikacji gleboznawczej, pomyłek i błędów).Analizę aktualizacji danych o gruntach i ich właścicielach przeprowadziłem w 26 obrębach ewidencyjnych w dwóch gminach (jednostkach ewidencyjnych) na podstawie wykonanych pomiarów kontrolnych, ograniczając się do wybranych zmian w podmiocie i przedmiocie władania (tabl. 8 4)).

*) W tablicy nie ująłem zmian:— w przedmiocie: zmiany miejsca zamieszkania lub siedzib osób prawnych oraz błędnych wpisów;— w przedmiocie: granic powierzchni grup użytków i rodzaju użytków oraz pomyłek i błędów, gdyż zmiany te nie wystąpiły lub wystąpiły łącznie z innymi. Celowo również nie ująłem zmian w przedmiocie wynikających z klasyfikacji gruntów, bowiem zmiany te wystąpiły na całym obszarze opracowania.

Zmiany w przedmiocie władania wyniosły 5,6% liczby pozycji rejestrowych i były podyktowane przede wszystkim zmianą nazw instytucji powstałych w wyniku reorganizacji
Tablica 7. Zestawienie użytków gruntowychStan na 31 grudnia Różnica w powierzchniach w okresieLp. Nazwa użytku 1972 X 1978 1982ha % ha % ha % 1972—1978 1978—19821 grunty orne 76 220 53,9 74 012 52,3 68 060 48,1 —2208 —59522 sady 752 0,5 757 0,5 658 0,5 +5 —993 łąki 14 647 10,3 14 382 10,2 14 341 10,1 —265 —414 pastwiska 10 675 7,6 10 465 7,4 12 044 8,5 —210 + 1579Razem użytki rolne 102 294 72,3 99 616 70,4 95 103 67,2 —2678 —45135 użytki leśne 31 343 22,1 33 163 23,4 36 868 26,1 + 1820 + 37056 grunty pod wodami 502 0,5 599 0,5 717 0,5 + 97 + 1187 tereny komunikacyjne 3 781 2,6 4 147 2,9 4 276 3,0 +366 +1298 użytki kopalne 141 0,1 179 0,1 248 0,2 + 38 i 699 tereny osiedlowe 2 145 1,5 2 523 1,8 2 582 1,8 + 378 +6010 tereny różne 134 0,1 150 0,1 122 0,1 + 16 —2811 nieużytki 1 167 0,8 1 130 0,8 1 590 1,1 —37 +460Ogółem 141 507 100,0 141 507 100,0 141 507 100,0 0 0

Źródło: obliczenia własne — wykazy gruntów RO WBGiTR z lat 1972, 1978 i 1982
Tablica 8. Zestawienie zmian przedmiotowych i podmiotowych

Gminy Liczba W podmiocie (pozycje rejestrowe) W przedmiocie (liczba działek)pozycji rejestrowych działek osoby właściciela lub władającego nazwiska osób fizycznych i prawnych określenie położenia określenie granic i powierzchni działekSokółka 1109 3477 14 61 522 165Sidra 918 3775 4 50 496 172RazemProcent zmian 2027 7252 180,1 1115,5 101814,0 3374,6Źródło: obliczenia własne, operaty techniczne z 1981 i 1982 roku, RO WBGiTR w Sokółce
Proces dezaktualizacji w latach 1972—1978—1982 doprowadził do zmian w użytkach gruntowych. Procentowy udział użytków rolnych w powierzchni ogólnej zmalał w porównaniu ze stanem z 1972 roku o 1,9% w 1978 roku i 5,1% w 1982 roku, czyli ubyło 7191 ha użytków rolnych. Natomiast bardzo znacznie wzrosły obszary leśne — o 4,0% (5525 ha) i nieużytki — o 0,3% (423 ha).W latach 1978—1982 we wszystkich gminach zmalała powierzchnia użytków rolnych, najwięcej w gminie Krynki — o 9,3%, najmniej w gminie Sidra — o 1,1%. Natomiast powierzchnia gruntów leśnych wzrosła najwięcej w gminie Krynki — o 32,2%, najmniej w gminie Janów — o 2,9%.W użytkach rolnych nastąpiły zmiany, zwłaszcza zmniejszenie gruntów ornych (najwięcej w gminie Korycin — o 9,8%) na rzecz pastwisk (najwięcej w gminie Kuźnica — o 37,5%) w stosunku do powierzchni pierwotnej.

6.2. Zmiany w podmiocie i przedmiocie władania (wiarygodność 
informacji)Zmiany w przedmiocie władania dotyczące granic obsza- rów grup i rodzaju użytków rolnych omawia podrozdział 6.1. niniejszego opracowania. W toku kontroli terenowej są rejestrowane również inne zmiany w zakresie podmiotu (osoby właściciela lub władającego, nazwisk osób fizycznych i prawnych, miejsca zamieszkania i siedzib osób prawnych, zmiany nazwiska lub osoby prawnej i błędnych wpisów) oraz przedmiotu władania (określenie położenia granic 

struktur terytorialnych kraju w 1975 roku. Zmiany w przedmiocie władania wyniosły 18,6% liczby działek, z tego 14,0% na skutek zmiany numeracji i połączenia sąsiednich działek, zaś 4,6% w przeważającej większości — poprzez dołączenie do powierzchni działek obszarów rowów melioracyjnych.
6.3. Kompletność dokumentacji operatów ewidencji gruntówOdnowione operaty ewidencji gruntów zawierają:— część graficzną — mapa ewidencyjna na planszy w skali 1 :5000 (obszary rolne) lub 1 :1000 (obszary zabudowane siedzib gmin), matrycę mapy ewidencyjnej sporządzoną drogą fotograficzną lub na folarexe;— część opisową — nowe rejestry gruntów, zestawienie jednostek rejestrowych oraz wykazy działek i spis alfabetyczny właścicieli;— operat techniczny z pełną treścią stanu posiadania i sytuacji (szkice połowę lub szkice wyznaczenia projektu);— operat klasyfikacyjny;— zarysy pomiarowe na około 30% obszaru.
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7∙ WnioskiPraktyczna realizacja odnowień operatów ewidencji gruntów, inwentaryzacja i ocena istniejącego materiału kartograficznego oraz innych danych geodezyjnych, w tym rejestrów gruntów, przeprowadzonych w niniejszej pracy, umożliwia sformułowanie następujących wniosków:1) dane zawarte w ewidencji gruntów muszą w całej rozciągłości odzwierciedlać stan faktyczny na gruncie. Utrzymanie ewidencji w aktualności należy upatrywać na drodze wykonania sukcesywnych pomiarów uzupełniających i kontrolnych oraz ciągłego odnawiania ewidencji gruntów w okresach pięcio-, ośmioletnich, w zależności od sposobu, intensywności i rodzaju użytkowania w danym obrębie’ ewidencyjnym. Ustalenie wzorca, w jakich okresach należy kontrolować ewidencję gruntów ze stanem na gruncie, wymaga stosownych i ciągłych badań. Potrzebna jest szczegółowa rejestracja wszelkiego rodzaju robót prowadzonych w obrębie, na przykład: rekultywacja, melioracja, zalesianie, zabudowa, itp. [3];2) konieczne jest wznowienie jak najszybciej osnów pomiarowych na 34,4% obszaru (scalenia przedwojenne), które ma bardzo duże znaczenie dla utrzymania ewidencji w stanie aktualnym;3) z badań przeprowadzonych w zakresie wiarygodności informacji wynika, że w stosunku do materiałów źródłowych zaszła potrzeba, po wymiarze kontrolnym, wprowadzenia zmian:— w podmiocie władania — na 100 pozycji rejestrowych należało wprowadzić w 6 pozycjach zmiany dotyczące osoby właściciela (władającego) lub nazwiska osób fizycznych i prawnych;— w przedmiocie władania — na 100 działek należało Wprowadzić w 19 działkach zmiany dotyczące określenia położenia (numeru działki), w tym w 5 działkach, zmiany dotyczące granic i powierzchni działki. Granice powierzchni rodzajów użytków rolnych na 100 ha obszaru uległy zmianie: orne — 8,1 ha, sady — 13,1 ha, pastwiska — 0,3 ha, łąki — 15,1 ha. Średnia ważona zmiana użytków rolnych wymosi 7,7 ha. Granice powierzchni grup użytków na 100 ha obszaru uległy zmianie: użytki rolne — 4,5 ha, lasy — 11,2 ha, wody — 19,7 ha, użytki kopalne — 38,5, tereny komunikacyjne — 3,1 ha, osiedlowe — 2,4 ha, różne — 18,7 ha i nieużytki — 40,7 ha. Średnica ważona zmian dla tej grupy wynosi 6,4 ha. Z powyższego wynika, że naj

większe zmiany (dominujące) nastąpiły w przedmiocie władania.Moim zdaniem, przy każdym następnym okresowym pomiarze kontrolnym zmiany, zarówno w przedmiocie i podmiocie władania wystąpią w mniejszym zakresie;4) należy dążyć do tego, aby po kontroli terenowej bezwzględnie każdy operat techniczny zawierał zarys pomiarowy z oznaczeniem istniejącej osnowy pomiarowej;5) ewidencji gruntów (katastrowi) podczas okresowych kontroli wymykają się, przede wszystkim, zmiany w podmiocie władania związane z nieformalnym obrotem nieruchomościami (kupno, sprzedaż). Nie powinny być rejestrowane zmiany wynikające z samowolnych zalesień i zabudowań [3]. W praktyce zmiany w Zalesieniach i zabudowaniach nie są badane przez geodetów, czy odpowiadają obowiązującym przepisom (ustawa z dnia 14 VI 1960 r. o zagospodarowaniu lasów i nieużytków nie stanowiących własności państwa i ustawa z dnia 26 III 1982 r. o ochronie gruntów rolnych i leśnych), ale są zamierzone na gruncie i wnoszone do treści operatu. Wydaje się, że celowe byłoby znowelizowanie przepisów dotyczących ewidencji gruntów w przedmiocie uznania zmian o charakterze trwałym (zalesienia, zabudowania itp.) [,3];6) doświadczenia techniczne i technologiczne zdobyte przez kadrę zakładającą i odnawiającą ewidencję gruntów powinny stworzyć konstrukcję do rozszerzenia służebnej roli ewidencji, a tym samym zwiększenie informacji o zasobach gruntowych, poprzez stopniową automatyzację i wyprowadzenie katastru wielozadaniowego [1, 2],
LITERATURA[1] Goraj St.: Studium metodyczne prac urządzenioworolnych 

w Polsce w okresie 1919—1978. Referat na kursokonferencję pt. ,,Ksztatlowanie struktury przestrzennej obszarów wiejskich”. Białystok, październik 1978[2] G o r a j St.: Rola badań nad procesami ewidencyjnymi syste
mów katastru gruntowego. Referat na sesję naukową na temat: „20-lecie Wydziału Geodezji i Urządzeń Rolnych ART-Olsztyn 1960—1980”. Olsztyn, wrzesień 1980[3] Z r ó b e k R., Jasiński J.: Metodyczne i technologiczne
aspekty prowadzenia katastru gruntowego w gospodarstwach 
wielkoobszarowych. Referat na konferencję pt. ,,Kompleksowe urządzenie terenów wiejskich Wielkotowarowych w socjalistycznych gospodarstwach rolnych w makroregionie północnym”. Słupsk, Olsztyn, październik 1979 —[4] Praca zbiorowa: Ewidencja gruntów. PWN, Warszawa 1982[5] Operaty ewidencji gruntów. Rejonowy Oddział WBGiTR w Sokółce

Mgr inż, ANDRZEJ ZGLIŃSKI
Warszawa

Terenowe organy władzy i administracji państwowej 
w systemie rad narodowych

Ustawa z dnia 20 Iipca 1983 roku o systemie rad narodowych i samorządu terytorialnego (Dz. U. nr 41, poz. 185) wprowadza nowe zasady działania terenowych organów władzy i administracji państwowej. Jest to całościowa regulacja prawna obejmująca również zagadnienie podziału administracyjnego państwa. Sprawy te w PRL podlegały w poprzednich latach różnym przeobrażeniom, a co za tym idzie w różnych przepisach prawnych z lat ubiegłych i nadal aktualnych, spotyka się nazewnictwo właściwe w momencie wydawania tego przepisu. Wiąże się to również z zagadnieniem wydawania przez organy administracji państwowej decyzji administracyjnych.Wszelkie zmiany w omawianych sprawach są również istotne dla geodetów. Jest to zarówno zagadnienie podziału administracyjnego kraju, jak również sprawa właściwości organów do wydawania decyzji administracyjnych z zakresu rozgraniczenia i podziału nieruchomości, obrotu nieruchomościami, ewidencji gruntów, wymian gruntów itp., oraz badania poprawności tych decyzji. Dla lepszego zorientowania w tej problematyce omówiono dalej poszczególne fazy zmian w strukturze terenowych organów władzy i administracji państwowej systemu rad narodowych, a także zilustrowano je w tablicy.Przepisem wyjściowym była ustawa z dnia 20 marca 1950 roku o terenowych organach jednolitej władzy państwowej (Dz. U. nr 14, poz. 130), która weszła w życie z dniem 13 kwietnia 1950 roku. Określiła ona, że terenowymi orga

nami władzy państwowej są rady narodowe w gminach, miastach i dzielnicach większych miast, w powiatach i województwach. Ustawą tą zniesiono związki samorządu terytorialnego, stanowiska wojewody, starosty, prezydenta miasta, burmistrza oraz wójta i podwójciego, zniesiono wydziały wojewódzkie i powiatowe oraz zarządy miejskie i zarządy gminne, zniesiono urzędy wojewódzlde i starostwa, a rady narodowe i ich .organa przejęły dotychczasowy zakres właściwości zniesionych organów odpowiedniego stopnia. Ustawa utrzymała natomiast w mocy dotychczasowe przepisy o gromadach i organach gromadzkich. Obowiązujący w tym czasie podział administracyjny państwa obejmował:— województwa oraz miasta wyłączone z województw;— powiaty (w tym miejskie) ;— dzielnice w większych miastach;— miasta (nie stanowiące powiatów miejskich);— gminy wiejskie i w ich obrębie — gromady.Dalsze zmiany omawianej problematyki wprowadziły następujące ustawy:— ustaʌva z dnia 25 września 1954 roku o reformie podziału administracyjnego wsi i powołaniu gromadzkich rad narodowych (Dz. U. nr 43, poz. 191), która weszła w życie z dniem 29 września 1954 roku. W miejsce dotychczasowych gmin i gromad utworzono nowe gromady, jako jednostki podziału administracyjnego wsi. Organami władzy państwowej w gromadzie zostały gromadzkie rady narodowe, które 
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przejęły dotychczasowy zakres działania gminnych rad narodowych i ich organów;— ustawa z dnia 25 września 1954 roku o osiedlach i radach narodowych osiedli (Dz. U. nr 43, poz. 192), która weszła w życie z dniem 29 września 1954 roku. Ustawa usta-Tablica. Wykaz terenowych organów 
lała, że z obszaru gromady może być wyłączone osiedle, liczące co najmniej 1000 mieszkańców. Organem władzy państwowej w osiedlu jest rada narodowa. Do osiedli mają zastosowanie przepisy dotyczące miast nie stanowiących powiatów miejskich.władzy i administracji państwowej

Lp. Data, od jakiej obowiązuje dane unormowanie Terenowe organy władzy państwowej Organy wykonawcze i zarządzające rad narodowych Organy wydające decyzje administracyjne Uwagi
1 2 3 4 5 61 13 IV 1950 r. rady narodowe w:— gminach— miastach i dzielnicach większych miast— powiatach, w tym w powiatach miejskich— województwach oraz m.st. Warszawie i m. Łodzi

prezydium rady narodowej wydziały prezydium rady narodowej (zarządzają poszczególnymi dziedzinami spraw), podporządkowane radzie narodowej i jej prezydium Uwaga: zamiast wydziałów mogą być tworzone urzędy, oddziały lub referaty
a) pozostały w mocy dotychczasowe przepisy o gromadach i organach gromadzkichb) od 1 stycznia 1957 roku miastami wyłączonymi z województw są również Kraków, Poznań i Wrocław

j

la 29 IX 1954 r. a) gromadzkie rady narodowe (w miejsce gminnych rad narodowych i gromad)
prezydium gromadzkiej rady narodowej» prezydium rady narodowej

b) osiedlowe rady narodowe (dla osiedli wyłączonych z obszaru gromady)
mają zastosowanie przepisy dotyczące miast nie stanowiących powiatów miejskich

2 29 I 1958 r. rady narodowe w:— gromadach— osiedlach— miastach i dzielnicach większych miast— powiatach i miastach stanowiących powiaty— województwach i miastach wyłączonych z województw

prezydium rady narodowej — wydziały, będące terenowymi organami administracji państwowej (kierują poszczególnymi dziedzinami spraw), podporządkowane prezydium rady narodowej;Uwaga: zamiast wydziałów mogą byt tworzone zarządy, oddziały, referaty, kolegialne komisje lub urzędy o innej nazwie; w gromadzkiej radzie narodowej zamiast wydziałów tworzy się biuro;— prezydium rady narodowej (uchyla lub zmienia decyzje wydziału w trybie nadzoru)
2a 1 I 1973 r. gminne rady narodowe lub rady narodowe miasta i gminy (w miejsce gromadzkich rad narodowych)

naczelnik gminy lub naczelnik miasta i gminy (pełniący równocześnie funkcję organu administracji państwowej)
jak w rubryce 4(odwołania od decyzji naczelnika rozpatrują wydziały prezydium powiatowej rady narodowej) a) dotychczasowe osiedla przekształcono w gminy lub miastab) naczelnik gminy wykonuje swoje zadania przy pomocy urzędu gminnego

3 9 XII 1973 Γ. rady narodowe w:— gminach— miastach i dzielnicach większych miast— powiatach i miastach stanowiących powiaty— województwach i miastach wyłączonych z województw

terenowe organy administracji państwowej, którymi są:— naczelnik gminy (miasta i gminy)— naczelnik dzielnicy— naczelnik powiatu (miasta i powiatu)— prezydent lub naczelnik miasta— wojewoda (prezydent miasta wyłączonego z województwa)

jak w rubryce 4Uwaga: wojewodowie, prezydenci miast oraz naczelnicy powiatów, miast i dzielnic mogą upoważnić kierowników wydziałów lub innych pracowników do wydawania decyzji administracyjnych w ich imieniu
zgodnie z rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 27 IX 1974 r. (Dz. U. nr 36, poz. 214), wojewodowie i prezydenci miast wyłączonych z województw mogą upoważnić kierowników wojewódzkich biur geodezji i urządzeń rolnych, a naczelnicy powiatów (jednostek równorzędnych) mogą upoważnić kierowników powiatowych biur geodezji i urządzeń rolnych — do załatwienia określonych w rozporządzeniu spraw z zakresu administracji państwowej

4 1 VI 1975 Γ. rady narodowe w:— gminach— miastach i dzielnicach większych miast— województwach (w tym wspólna rada narodowa dla województwa wrocławskiego i miasta Wrocławia)

terenowe organy administracji państwowej, którymi są:a) stopnia podstawowego:— naczelnik gminy (miasta i gminy)— naczelnik dzielnicy— prezydent lub naczelnik miastab) stopnia wojewódzkiego:— wojewoda (w tym wojewoda dla województwa wrocławskiego i miasta Wrocławia)— prezydent miasta dla miast Warszawy, Krakowa i Łodzi

jak w rubryce 4Uwaga: terenowe organy administracji państwowej mogą upoważnić kierowników i innych pracowników podległych im urzędów do wydawania decyzji administracyjnych w ich imieniu
zgodnie z rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 15 VIII 1977 r. (Dz. U. nr 27, poz. 115, z 1980 r. nr 11, poz. 35 i nr 26, poz. 108), terenowe organy administracji państwowej stopnia wojewódzkiego mogą upoważnić kierowników wojewódzkich biur geodezji i kartografii oraz dyrektorów wojewódzkich biur geodezji i terenów rolnych, a naczelnicy (prezydenci) miast, naczelnicy dzielnic oraz naczelnicy gmin (miast i gmin) mogą upoważnić geodetów miejskich — do załatwiania określonych w rozporządzeniu spraw z zakresu administracji państwowej
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1 2 3 4 5 65 1 VII 1984 r. rady narodowe w:— gminach— miastach i dzielnicach większych miast— województwach

terenowe organy administracji państwowej: `A)

B)

o właściwości ogólnej :a) stopnia podstawowego:— naczelnik gminy (miasta i gminy)— naczelnik dzielnicy— prezydent lub naczelnik miastab) stopnia wojewódzkiego:— wojewoda— prezydent miasta dla miast Warszawy, Krakowa i Łodzio właściwości szczególnej :a) stopnia podstawowego:— kierownicy wydziałów urzędów miejskich, gminnych i dzielnicowychb) stopnia wojewódzkiego:— kierownicy wydziałów (komórek równorzędnych) urzędów wojewódzkich

terenowe organy administracji państwowej :— o właściwości szczególnej, wymienione w rubryce 4— prezydent lub naczelnik miasta (w miastach do 50 000 mieszkańców) oraz naczelnik gminy, o ile przepisy szczególne nie stanowią inaczej Uwaga: terenowy organ administracji państwowej stopnia podstawowego może powierzyć prowadzenie spraw należących do jego właściwości, w tym wydawanie decyzji administracyjnych, innemu terenowemu organowi administracji państwowej stopnia podstawowego w tym samym województwie

I

w miastach do 50 000 mieszkańców oraz w gminach kompetencje terenowego organu administracji państwowej o właściwości szczególnej ma prezydent miasta lub naczelnik, jeżeli przepisy ustaw szczególnych lub uchwały rady narodowej stopnia podstawowego nie stanowią inaczej

Kolejna regulacja prawna została dokonana ustawą z dnia 25 stycznia 1958 roku o radach narodowych (Dz. U. nr 5, Pθz. 16), która weszła w życie z dniem 29 stycznia 1958 roku. Organami władzy państwowej ustalono rady narodowe w gromadach, osiedlach, miastach, dzielnicach większych miast, powiatach i województwach. Terenowymi organami administracji państwowej ustalono natomiast wydziały, które przejęły sprawy przekazane przez obowiązujące dotychczas przepisy do właściwości prezydiów rad narodowych.Dalsze zmiany przedstawiają się następująco:— ustawą z dnia 29 listopada 1972 roku o utworzeniu gmin i zmianie ustawy o radach narodowych (Dz. U. nr 49, Poz. 312), która weszła w życie z dniem 1 stycznia 1973 roku, zniesiono podział na gromady oraz zniesiono osiedla jako odrębne jednostki podziału administracyjnego, a jako Podstawową jednostkę podziału terenów Wiejsikich ustalono gminę. Jednostki typu osiedle zostały przekształcone w gminę lub w miasto. Terenowym organem władzy państwowej dla gminy została gminna rada narodowa (rada narodowa miasta i gminy), a terenowym organem administracji państwowej został naczelnik gminy (naczelnik miasta i gminy). Kompetencje dotychczasowych prezydiów gromadzkich rad narodowych, przewodniczących tych prezydiów oraz biur gromadzkich rad narodowych przeszły na naczelnika gminy;— ustawą z dnia 22 listopada 1973 roku o zmianie ustawy o radach narodoλvych (Dz. U. nr 47, poz. 276), która weszła w życie z dniem 9 grudnia 1973 roku, ustalono że:a) terenowymi organami władzy państwowej są rady narodowe w gminach, miastach, dzielnicach miast, powiatach i województwach, przy czym może być tworzona wspólna rada narodowa dla dwu jednostek podziału terytorialnego;b) terenowymi organami administracji państwowej są: Wojewoda (prezydent miasta w mieście będącym siedzibą wojewódzkiej rady narodowej), prezydent lub naczelnik miasta, naczelnik powiatu (naczelnik miasta i powiatu), naczelnik dzielnicy, naczelnik gminy (naczelnik miasta i gminy). Organj7 te wykonują swoje zadania przy pomocy podległych urzędów: wojewódzkiego, miejskiego, powiatowego (miasta i powiatu), dzielnicowego, gminnego (miasta i gminy). Terenowe organy administracji państwowej przejęły odpowiednio kompetencje dotychczasowych prezydiów rad narodowych, ich przewodniczących oraz organów prezydiów rad narodowych.ɔd 1 czerwca 1975 roku ustawą z dnia 28 maja 1975 roku (Dz. U. nr 16, poz. 91) został UStalonj7 nowy podział administracyjny państwa i w związku z tym zmieniono również ustawę o radach narodowych. Nowy podział administracyjny 

państwa jest podziałem dwustopniowjm, obejmującym jednostki stopnia podstawowego (gminy, miasta, dzielnice większych miast) i stopnia wojewódzkiego (województwa, m.st. Warszawa, miasta: Kraków, Łódź i Wrocław). Zniesione zostały zatem powiaty, podział miast na miasta stanowiące powiaty i na miasta nie stanowiące powiatów, podział miast Poznania, Gdańska i Szczecina na dzielnice oraz zniesiony został dotychczasowy podział na województwa i miasta wyłączone z województw.Terenowymi organami władzy państwowej ustalono rady narodowe w gminach, miastach, dzielnicach miast i w województwach, przy czym dla województwa wrocławskiego i miasta Wrocławia utworzono wspólną radę narodową. Mogą być też tworzone wspólne rady narodowe dla miasta i sąsiadującej z nim gminy.Terenowymi organami administracji państwowej (będącymi równocześnie organami wykonawczymi i zarządzającymi rad narodowych) stopnia wojewódzkiego są: wojewoda i prezydent miasta dla miasta Warszawy, Krakowa i Lodzi oraz stopnia podstawowego — prezydent lub naczelnik miasta, naczelnik dzielnicy, naczelnik gminj7 (miasta i gminy).Nowe zasady działania terenowych organów władzy i administracji państwowej ustala cytowana na wstępie ustawa z dnia 20 Iipca 1983 roku o systemie rad narodowych i samorządu terytorialnego (Dz. U. nr 41, poz. 185), z mocą obowiązującą od dnia 1 Iipca 1984 roku. Ustawa utrzymuje w mocy dwustopniowy podział terytorialny państwa na gminy, miasta, dzielnice (jednostki stopnia podstawowego) i na województwa z tym, że do województw nie zalicza się miasta Wrocławia. Ogólna liczba województw wynosi 49. Terenowymi organami władzy państwowej są nadal rady narodowe w gminach, miastach, dzielnicach miast i województwach, przy czym dla miasta i sąsiadującej z nim gminy może być tworzona wspólna rada narodowa. Ustalono przy tym, że rady narodowe wraz z samorządem mieszkańców miast i wsi tworzą system samorządu terytorialnego.Ustawą tą otrzymały nową regulację prawną terenowe organy administracji państwowej, będące nadal organami wykonawczymi i zarządzającymi rad narodowych. Podzielono mianowicie terenowe organy administracji państwowej na organy o właściwości ogólnej i właściwości szczególnej. Organami o właściwości ogólnej ustalono wojewodów, prezydentów w miastach: Warszawa, Kraków i Łódź, naczelników lub prezydentów miast, naczelników dzielnic i naczelników gmin. Organami o właściwości szczególnej, rozstrzygającymi między innymi sprawy w drodze decyzji administracyjnych, ustalono kierowników wydziałów (jednostek równorzędnych) urzędów wojewódzkich oraz kierowników wydziałów urzędów miejskich, gminnych i dzielnicowych.
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Z ZYCIA OΛGAHIZAC3I
ί ζ izΛ~e∕t∖Λt

Wycieczka turystyczna na Kongres FIG w Sofii

W październiku 1982 roku odbyła się w Sofii konferencja naukowo-techniczna na temat: Podstawowe problemy 
przy kartowaniu aglomeracji osiedli. W konferencji uczestniczyli przedstawiciele krajów socjalistycznych, w tym również z Polski. Wszyscy przedstawiciele tych krajów zostali zaproszeni na spotkanie z aktualnym prezydentem FIG — prof. Wasylem Peew- skim oraz sekretarzem generalnym FIG — drem inż. Ivanem Katzar- s k i m. Na spotkaniu tym prof. W. Peewski prosił o przekazanie wszystkim geodetom z bratnich stowarzyszeń zaproszenia do wzięcia udziału w XVII Kongresie Międzynarodowej Federacji Geodetów (FIG), w czerwcu 1983 roku w Sofii. Zaznaczył, że organizatorzy spodziewają się znacznego udziału w tym Kongresie geodetów z krajów socjalistycznych, którzy mogą przybyć także w ramach wycieczek turystycznych do Bułgarii. Aby umożliwić geodetom-turystom udział w tej imprezie organizatorzy przygotowują dogodny przelicznik dewizowy 1 dolar USA — 1 lewa, umożliwiający pokrycie kosztów udziału w Kongresie również w lewach. Zakłada się także- częściowy udział geodetów-turystów w obradach. W tym celu organizatorzy przygotowują bilety wstępu na poszczególne dni trwania Kongresu.Profesor W. Peewski zaznaczył, że marzeniem jego życia jest sprawne przeprowadzenie i pomyślne zakończenie Kongresu. Korzystając z tego zaproszenia Zarząd Główny Stowarzyszenia Geedetow Polskich zorganizował przez Spółdzielnię Turystyczną „Gromada” wycieczkę na Kongres FIG. W wycieczce tej wzięli udział działacze Stowarzyszenia, w tym również niektórzy autorzy referatów zgłoszonych na FIG. Uczestnicy wycieczki pokrywali jej koszty we własnym zakresie korzystając z częściowej dotacji oddziałów SGP.Dnia 17 Iipca 1983 roku w południe nastąpił wyjazd do Sofii pociągiem „Karpaty”. Jechaliśmy z Warszawy przez Przemyśl, Medykę, Lwów, Czer- niowce, Waduł Siret i okrążając Karpaty — do Bukaresztu. Tu po kilkugodzinnym postoju pociąg wyruszył do Ruse, a stamtąd do Sofii. W sumie przejazd trwał przeszło 40 godzin. W czasie podróży z zainteresowaniem przyglądaliśmy się sprawnej wymianie części jezdnych wagonów kolejowych na zestawy kołowe o szerszym rozstawie, w celu przejazdu przez ZSRR. W Bukareszcie z podziwem oglądaliśmy podstawiany obok na peron pociąg lokalny, w którym wagony lśniły czystością, a podłogi były świeżo umyte. 

Gdzie tu porównanie z naszą „kochaną” PKP. Nasz wagon brudny, urządzenia niezbyt sprawne i tradycyjny brud w WC. Zgrzytem w podróży było również wycofanie w Ruse, a więc po przekroczeniu 'granicy z Bułgarią, wagonu sypialnego, którym jechaliśmy. Powodem było upłynięcie terminu atestacji. Nastąpiło to o godzinie 24. Część uczestników naszej wycieczki została ulokowana w sąsiednim polskim wagonie sypialnym. Pozostali uczestnicy byli zmuszeni podróżować w zwykłym osobowym wagonie, w którym było dużo miejsca, ale i bardzo zimno. Warto też zaznaczyć, że w ciągu całego pobytu, a zwłaszcza w okresie początkowym pogoda była raczej nie bułgarska, to znaczy było zimno. Osłodą tych przygód były natomiast piękne widoki gór Starej Płaniny, a zwłaszcza pasma Małej i Dużej Płaniny Sofijskiej, jakie było widać z okien wagonu, bowiem pociąg jadąc w kierunku Sofii wspinał się wzdłuż pięknych dolin i przełomów rzeki Iskyr.W Sofii na dworcu — co było szczególnie miłe — powitali nas uczestnicy Kongresu z sekretarzem generalnym SGP — inż. T. Kuznickim na czele oraz sympatyczna przedstawicielka geodetów bułgarskich — pani Canka Kitina. Pani C. Kitina opieko^ wała się naszą wycieczką oraz pomagała rozwiązywać różne problemy i kłopoty. Autokarem „Bałkanturistu” pojechaliśmy do naszego miejsca zamieszkania — hotelu „Istok”. Jest to nowo wybudowany hotel położony przy autostradzie Sofia — Istambuł, w odległości około 16 km od centrum miasta. Uczestnicy wycieczki po przyjechaniu do tego hotelu ostatecznie zbuntowali się. Zarówno na dworcu, jak i w biurze turystycznym oraz tutaj w hotelu nie było opiekuna wycieczki ze strony „Bałkanturistu”. Nie znaliśmy więc zasad wyżywienia, dojazdu do miasta itp., a wiedzieliśmy, że sprawy te w zasadniczy sposób wiążą się z możliwościami uczestniczenia w Kongresie. W efekcie interwencji zmuszono do przyjazdu jednego z dyrektorów „Bałkanturistu” i wszystkie te sprawy w miarę pomyślnie wyjaśniły się.Jednak zakwaterowanie w tak odległym miejscu i uciążliwości dojazdowe bardzo utrudniały nam pełny udział w Kongresie.Okazało się także, że pomimo zapowiedzi organizatorów Kongresu o udogodnieniach dla geodetów-turystów były też pewne trudności związane z zapewnieniem nam uczestniczenia w Kongresie. Trudności te jednak zostały pomyślnie rozwiązane. Następnego dnia uczestniczyliśmy w uroczy

stościach otwarcia Kongresu. Ceremonia otwarcia Kongresu odbywała się w pięknym i nowoczesnym, wybudowanym w 1981 roku, Pałacu Kultury im. Ludmiły Ziwkowej. Ludmiła Ziw- kowa to tragicznie zmarła córka przywódcy Bułgarów — Todora Ziwko- w a. Była zasłużonym działaczem kultury i sztuki w Bułgarii. Cały olbrzymi Pałac Kultury liczący 7 kondygnacji, o łącznej powierzchni 17 000 m2, został oddany do dyspozycji uczestników Kongresu. Pałac ten ma trzy duże sale przeznaczone na większe imprezy o łącznej powierzchni 7500 miejsc oraz kilka mniejszych. Sale są wyposażone w sprzęt audiowizualny oraz specjalne urządzenia do wielojęzycznych tłumaczeń w czasie obrad. Pałac ma również obszerne pomieszczenia wystawowe, centrum prasowe do obsługi 1200 dziennikarzy, restauracje, liczne samoobsługowe stoiska kawowe i barowe itp. Uroczyste otwarcie Kongresu odbyło się w największej, reprezentacyjnej sali Pałacu Kultury liczącej 4700 miejsc. Cała ta olbrzymia sala Wypriniona była uczestnikami Kongresu oraz zaproszonymi gośćmi.Kongres otworzył przywódca Bułgarów — Todor Ż i w k o w, który wygłosił okolicznościowe przemówienie. Następnie prof. W. Peewski szeroko omówił 1300-letnią historię Bułgarii. Uczestników Kongresu pozdrawiali również: prof. Helmut Moritz — prezydent Międzynarodowej Unii Geodezji i Geofizyki, prof. Fryderyk Doyle — prezydent Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego, prof. Jean Ormeling — prezydent Międzynarodowej Asocjacji Kartograficznej oraz prof. Herbert Matthias — prezydent FIG w poprzedniej kadencji. Prezydent FIG ogłosił również wyniki tradycyjnego przedkongresowego konkursu młodych geodetów na temat naukowo-technicznych aspektów automatyzacji w geodezji. Dyplom i nagrodę pieniężną otrzymał inż. Juraj Valis z Naukowo-Badawczego Instytutu Geodezji i Kartografii w Bratysławie za pracę dotyczącą automatyzacji informatycznych systemów geodezyjnych banków danych. Na zakończenie uroczystości otwarcia zebrani wysłuchali utworu w formie muzycznego hejnału, który skomponował specjalnie na Kongres — dobrze znany również w Polsce — inż. Jifi Simek z Pragi.Wieczorem, w tej samej sali odbył się uroczysty koncert inauguracyjny, w którym wystąpili artyści bułgarscy oraz zespół pieśni i tańca „Sofia”. Z podziwem patrzyliśmy na sędziwego prof. W. Peewskiego, który po
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mimo wielu obowiązków, podeszłego wieku i niewątpliwego znużenia, jakie odczuwał, przybył również na koncert.Następnego dnia uczestnicy Kongresu przystąpili do normalnej pracy. Otrzymali oni ramowy program Kongresu oraz przewodnik, w którym podano szczegółowo terminy, tematy oraz autorów prezentujących swoje referaty. Oprócz tego przygotowano listę uczestników Kongresu oraz katalog wystaw i wystawców. Członkowie wycieczki otrzymali wszystkie te wydawnictwa. Ułatwiały one znacznie udział w Kongresie.W odróżnieniu od oficjalnych uczestników Kongresu, dla których biletem wstępu była plakietka FIG z nazwiskiem i krajem jaki reprezentowali, uczestnicy naczej wycieczki korzystali z jednorazowych biletów wstępu. Tego rodzaju rozwiązanie trochę ograniczało nam możliwości wstępu na obrady i imprezy kongresowe oraz powodowało, żę wynikały niekiedy nieporozumienia. Na ogół jednak wyjaśniały się one pozytywnie dla nas i mogliśmy w miarę czynnie uczestniczyć w pracach Kongresu. Wiodącym tematem Kongresu były zagadnienia związane z naukowo-technicznymi aspektami automatyzacji w geodezji. Obradowano porozumiewając się w językach: angielskim, francuskim i niemieckim. Dodatkowo tłumaczono referaty oraz dyskusję na język bułgarski i rosyjski. Prace Kongresu odbywały się w dziewięciu komisjach, z których każda zajmowała się określonymi zagadnieniami. Na obradach komisji, które odbywały się w kolejnych sesjach tematycznych, Wyglaszono referaty i dyskutowano nad zagadnieniami technicznymi prezentowanymi przez poszczególnych uczestników. Obrady każdej komisji prowadził jej przewodniczący. Komisje miały też wiceprzewodniczących i sekretarzy, wchodzących w skład zarządu komisji. Zarząd takiej komisji jest wybierany na określoną kadencję PIG i kieruje jej pracami w ciągu tej kadencji. Wśród najciekawszych należy wymienić komisje:3 — Systemy informacyjne o żiemi, 5 — Instrumenty i metody pomiarów, θ — Geodezja inżynieryjna, 7 — Kataster nieruchomości terenów wiejskich, ɛ — Miejskie i regionalne planowanie przestrzenne oraz jego realizacja.Szczególnie miła atmosfera towarzyszyła Polakom w czasie obrad Komisji 8, której przewodniczył mgr inż. Hubert Rak, a sekretarzem był dr inż. Mirosław Zak. W ramach tej Komisji uczestniczka wycieczki — mgr inż. Zuzanna Górecka wygłosiła referat dotyczący radiestezji w planowaniu przestrzennym. Wzbudził on duże zainteresowanie oraz, na co warto zwrócić uwagę, był pierwszym referatem sygnalizującym konieczność włączenia tych zagadnień do sfery zainteresowań planowania przestrzennego i kartografii tematycznej. Referaty na Kongresie FIG wygłosili także i inni uczestnicy wycieczki: prof, dr hab. inż. Aleksander Płatek (przewodniczący grupy „C” Komisji 6 FIG) — na temat rozwoju nowych technik i technologii w zakresie pomiarów odkształceń w latach 1972—1982 oraz mgr inż. Stanisław Zaremba, który był współautorem wygłoszonego w ramach Komisji 7 referatu dotyczącego struktury oraz treści danych i informacji zebranych na bazie prac geodezyjno-kartograficz

nych do celów planowania przestrzennego.Bardzo aktywny udział w pracach Komisji 5, 7 i 8 brał doc. dr inż. Stanisław Trautsolt. Pozostali członkowie wycieczki uczestniczyli w obradach poszczególnych komisji zgodnie ze swoimi zainteresowaniami. Szczególnie staraliśmy się uczestniczyć w sesjach, na których wygłaszano referaty polskie. W czasie Kongresu odbyły się również dwa ogólne zgromadzenia plenarne uczestników na otwarcie oraz zamknięcie, czyli podsumowanie Kongresu.Podczas Kongresu obradował trzykrotnie Komitet Permanentny. Omawiano zagadnienia bieżącej działalności FIG oraz zamierzenia na przyszłość.W czasie trwania Kongresu były czynne różne wystawy. Największa była wystawa prezentująca najnowsze osiągnięcia firm produkujących geodezyjne instrumenty pomiarowe i sprzęt towarzyszący. W Sofii prezentowali swoje wyroby wszyscy liczący się producenci tego sprzętu, w sumie 27 firm. Był to wielki pokaz rozwoju techniki i postępu w zakresie nowych konstrukcji sprzętu geodezyjnego. Wystawa obrazowała też najnowsze tendencje w zakresie tego rozwoju. Wraz z coraz szerszym postępem w elektronice i rozpowszechnieniem jej zastosowań zarysowują się w dziedzinie rozwiązań technicznych wyraźne kierunki. Zamiast pojedynczych instrumentów pojawiają się całe systemy pomiarowe z rejestracją i przetwarzaniem danych, następuje powszechna modularyzacja sprzętu i oprogramowania, wzrasta ilość rozwiązań technicznych sprzętu geodezyjnego przeznaczonego do prac specjalistycznych z coraz większymi udogodnieniami w pracy terenowej geodetów, powszechniejsze staje się stosowanie urządzeń i systemów do rejestracji przetwarzania i graficznej prezentacji danych pomiarowych. Z tych względów istnieje nie tylko możliwość, ale i konieczność całościowego kompletowania do celów produkcyjnych zestawów sprzętowych i systemów oprogramowania z uwzględnieniem zasad efektywnej współpracy poszczególnych elementów (modułów). Przy podejmowaniu decyzji w tym ’ zakresie należy też zwracać uwagę na perspektywy rozwojowe danego zestawu.Szczególnie duże stoiska z wieloma nowościami miały dobrze znane w Polsce firmy, takie jak: Aga, Carl Zeiss- -Jena, Opton, Kern oraz Wild. Warto też zwrócić uwagę na bogatą ofertę sprzętu geodezyjnego zarówno tradycyjnego, jak i elektronicznego prezentowanego przez firmy japońskie: Sok- kisha (współpracująca z Optonem) oraz Nikon i Topcon. Jak twierdzą fachowcy, należy spodziewać się zdecydowanego wkroczenia tych firm na rynek europejski, a zwłaszcza zachodnioeuropejski.Kilka firm pokazało też rozmaite i oryginalne rozwiązania stabilizacji punktów geodezyjnych.Bułgarska informatyczna firma Iso- timpex prezentowała współdziałanie swojego sprzętu z plotterem Kerna.Prezentowane rozwiązania techniczne oraz nowe powiązania kooperacyjne zapowiadają jeszcze szybszą realizację rozwoju sprzętu geodezyjno-kartograficznego. Należy spodziewać się, że te nowe formy współpracy zaowocują 

jeszcze lepszymi pomysłami i rozwiązaniami, a wszystko to będzie zmierzało do zwiększenia komfortu oraz jakości i wydajności pracy geodetów.Uwagę zwiedzających zwracało stoisko GEOKARTU przedstawiające polskie możliwości eksportowe w zakresie aktualnie realizowanych prac. Na stoisku tym prezentowano między innymi zakres kolejnych etapów prac geodezyjnych przy sporządzaniu mapy zasadniczej stolicy Iraku — Bagdadu. Prezentowano koncepcję mapy tego miasta w wersji rozwarstwionej w połączeniu z nakładkami tematycznymi oraz współdziałania w zakresie realizacji przestrzennego zagospodarowania terenu. Przedstawiano też projekt kontynentalnej sieci triangulacyjnej dla Afryki. Wystawiano także inne prace dobrze świadczące o naszych możliwościach eksportowych (w zakresie prac geodezyjno-kartograficznych). Bogato prezentowała się wystawa naukowa oraz wystawa stowarzyszeń — członków FIG. Na wystawach poszczególne instytucje lub kraje prezentowały swoje osiągnięcia w zakresie badań naukowych i opracowań procesów technologicznych oraz ich zastosowań produkcyjnych. Bardzo wszechstronnie były prezentowane osiągnięcia poszczególnych krajów w tych dziedzinach. Zwracało uwagę powszechne stosowanie w rozwiązywanych zagadnieniach systemów informatycznych zbierania, przechowywania, przetwarzania χ i graficznej prezentacji danych.Z okazji Kongresu czynna była również okolicznościowa wystawa dotycząca Bułgarii, prezentująca jej historię i osiągnięcia. Szczególnie ciekawy dla hobbystów był starannie skompletowany, bogaty tematycznie zbiór znaczków pocztowych związany z geodezją i kartografią, prezentowany przez filatelistę — geodetę z Bułgarii.W czasie Kongresu odbywały się też liczne spotkania, przyjęcia i bankiety. Uczestniczyliśmy w najważniejszych — oficjalnym bankiecie wydanym przez organiztorów z okazji otwarcia Kongresu oraz drugim — wydanym przez mera miasta Sofii. Bankiety te odbywały się w pomieszczeniach reprezentacyjnych Pałacu oraz pięknie położonych tarasach umożliwiających podziwianie widoków Sofii. W bankietach tych brali udział uczestnicy Kongresu i zaproszeni goście. Uczestniczenie w tego typu spotkaniach umożliwiało nawiązanie wielu kontaktów towarzyskich, przeprowadzenie interesujących rozmów oraz wymianę poglądów z geodetami z całego świata.W czasie Kongresu można było wziąć udział w wizytach składanych przez uczestników Kongresu w wybranych instytucjach geodezyjnych i kartograficznych Sofii. Dużym powodzeniem cieszyła się wizyta w Zarządzie Miasta Sofii, której celem było zapoznanie się z problematyką katastru miejskiego. Zapoznano uczestników z historią, teraźniejszością i przyszłością katastru miasta. Na okolicznościowej wystawie zaprezentowano zestaw map katastralnych począwszy od drugiej połowy XIX wieku, czyli początków katastru, aż do chwili obecnej oraz omówiono współdziałanie służb geodezyjnych ze służbami planistycznymi i urbanistycznymi miasta.Program wycieczki „Gromady” przewidywał również zwiedzanie Sofii. Wycieczka umożliwiła nam zapoznanie 
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się ze stolicą Bułgarii, głównym ośrodkiem przemysłu, nauki i kultury. Zwiedziliśmy położoną u podnóża masywu górskiego Witosza dzielnicę — miasteczko studenckie. Następnie trasa wiodła do nowoczesnego hotelu „Wi- tosza”, a stąd do centrum miasta. Od kilkunastu lat są prowadzone intensywne prace nad rekonstrukcją centrum miasta, zbudowano nowe gmachy, dokonano restauracji wielu zabytków. Zakończono także budowę nowego centralnego dworca kolejowego. Wybudowano nowoczesny Pałac Kultury, w którym odbywał się Kongres i podjęto generalne uporządkowanie jego otoczenia. Oglądaliśmy też fragment budowy metra w Sofii. Jest ono budowane w sposób planowy i perspektywiczny. Pomimo, że na razie jeszcze nie funkcjonuje, to na przykład wzdłuż dużego placu przed Pałacem Kultury tunele metra zostały już zbudowane i są częściowo zagospodarowane, natomiast na powierzchni placu urządzono park. Metro jest więc budowane fragmentami, tam gdzie aktualnie następuje przebudowa lub modernizacja po to, aby w przyszłości było łatwiej zrealizować określone odcinki tras oraz koszt rozłożyć w czasie.Dalsza trasa wycieczki prowadziła główną ulicą Sofii. Bulwarem Witosza dojechaliśmy do historycznej części miasta. Tu zwiedziliśmy zabytki Sofii. Do nich zalicza się zbudowana ze składek społeczeństwa w latach 1904—1912 cerkiew wotywna Aleksandra Newskiego w dowód wdzięczności i dla uczczenia pamięci 200 000 żołnierzy rosyjskich poległych na ziemi bułgarskiej w walce z Turcją w latach 1877— 1878. Wysoka i wielka cerkiew z daleka przyciąga wzrok złoconymi kopułami i stanowi najbardziej znany zabytek miasta. Do najciekawszych dzieł sztuki znajdujących się w tej cerkwi należą cenne ikony i freski na ścia

nach oraz rzeźbione elementy ołtarzy i tronów. Niedaleko cerkwi, na najwyższym miejscu w mieście, wznosi się bazylika Św. Zofii (z około VI wieku), która jest również cennym zabytkiem. Niestety, znajduje się ona w remoncie, a tylko niektóre cenniejsze dzieła sztuki były udostępnione zwiedzającym w przedsionkach cerkwi. Obok tej cerkwi znajduje się skromny, jak na nasze polskie wyobrażenia, grób nieznanego żołnierza, gdzie zgodnie ze zwyczajem młode pary po ceremonii ślubnej składają wiązanki kwiatów.W ramach Kongresu organizatorzy proponowali również rozmaite wycieczki turystyczne. Uczestnicy naszej wycieczki, korzystając z wolnego dnia (niedziela), zwiedzili Klasztor Rylski — monastyr. Położony 130 km od Sofii Klasztor należy do najbardziej okazałych i najczęściej odwiedzanych zabytków dawnej architektury i sztuki sakralnej w Bułgarii. Położony wśród gór pokrytych gęstym lasem sosnowym stanowi malowniczo położony kompleks budynków przypominający z zewnątrz twierdzę z wysokimi murami i żelaznymi wrotami. Poszczególne obiekty klasztoru, budowane w stylu bułgarskiego odrodzenia, charakteryzują się pięknymi arkadami, kolumnadą, krużgankami, schodami i balkonami. W muzeum historii monastyru są eksponowane zbiory manuskryptów, dokumentów i przedmiotów liturgicznych. Zainteresowanie wzbudzał drewniany krucyfiks pokryty misternie rzeźbionymi 140 miniaturowymi scenami biblijnymi. Figurki ludzkie (około 1500) mają wielkość ziaren ryżu. Krucyfiks został wykonany przez mnicha-rzeźbiarza w drzewie lipowym. Praca nad wykonaniem tego krzyża trwała 12 lat. Przy wykonywaniu tego krzyża jego twórca stracił wzrok. O precyzyjności pracy świadczyły wykonane powiększenia poszczególnych 

scen biblijnych, na których wyraźnie było widać zróżnicowanie poszczególnych postaci, a nawet charakterystykę ich twarzy.Część uczestników wzięła również udział w wycieczce na Witoszę. Jest to masyw górski (główny szczyt Czarny Wierch 2290 m n.p.m.), na którym znajduje się park narodowy. Jest to główne miejsce turystyki i wypoczynku dla mieszkańców Sofii położonej u podnóża tego masywu.Ciekawe były również bezpośrednie spotkania i rozmowy z Bułgarami. Można było z nich wywnioskować, że Bułgarzy są dumni z dynamicznego rozwoju gospodarki narodowej. Natomiast zarobki mają stosunkowo niskie zwłaszcza, gdy porówna się je z cenami kupna samochodu czy mieszkania. Towarów, a przede wszystkim żywności nie brakuje. W sklepach, nawet mięsnych, tłoku nie ma. Żywności w Bułgarii jest dużo, ale jest ona raczej d-roga. Ważne jest natomiast to, że żywności jest pod dostatkiem i można ją kupić bez kartek. „Sofia rośnie lecz nie starzeje się” głosi dewiza w herbie miasta. I rzeczywiście, stolica Bułgarii rozbudowuje się bardzo szybko. Jej historyczne centrum z ciekawymi zabytkami otacza wiele nowych dzielnic mieszkaniowych i przemysłowych. Przy budowie nowych osiedli stosuje się nowoczesne formy budownictwa mieszkaniowego, planowania przestrzennego i Ubranistyki. Z wszystkimi tymi zaletami miasta zapoznaliśmy się w trakcie pobytu na wycieczce. Z prawdziwym żalem żegnaliśmy Sofię — miasto pięknych parków i zabytków budowli, a jednocześnie miasto gościnne, przyjmujące uczestników XVII Międzynarodowego Kongresu Geodetów.
Waldemar Sztukiewicz

Na waleta na XVII Kongresie FIG

W terminie „na waleta” nie kryje się ani pretensja do kogokolwiek, ani też cwaniacka duma, że udało mi się uczestniczyć w Kongresie, uczestniczyć bardzo aktywnie, bez delegacji, środków na pokrycie kosztów uczestnictwa, opłacenie hotelu i utrzymanie samego siebie przez dziesięć dni pobytu w Sofii. Może jest tylko trochę goryczy wynikającej z tego, że jednak po wariacku forsowało się liczne przeszkody w postaci punktów kontroli, że wale- towało się w hotelowych pokojach kolegów, że jadło się i piło, korzystając ze wzruszającej momentami troski i serdecznego gestu licznej grupy lepiej ustawionych Polaków, którym najpiękniej i w tym miejscu dziękuję. Moja klęska wzięła się stąd, że zacząwszy dopiero co pracę poza krajem, na indywidualnym kontrakcie, nie mam w kraju pracodawcy. „Polservice”, jak wiadomo, interesuje się mną raz w miesiącu, odbierając 23% zarobku ■— innych form zainteresowania 

nie przejawia nikt. Co więc dziwnego, że prośba o wyjazd popierany do Sofii nie spotkała się z życzliwością. Argumentacja, że jestem sekretarzem Komisji 8 FIG, mam wygłosić dwa referaty, nie jest argumentacją serio. O tym, że bułgarskich dewiz kupić nie mogę dowiedziałem się po przylocie na własny koszt z równikowej Afryki. No, ale ile trudu, zabiegów i dyplo- Iacji trzeba, by w FIG objąć kierownictwo komisji! Stało się! Komisja 8 jest komisją polską. Prezydentem jest H. Rak, no a piszący te słowa sekretarzem. Czy można w takiej sytuacji nie być na Kongresie? Czy ktoś (poza nami) byłby w stanie pojąć nieobecność na Kongresie sekretarza Komisji, której opanowanie było rezultatem znakomitej, zwycięskiej szarży na Kongresie w Sztokholmie? We władzach FIG mamy jeszcze tylko A. Hopfera (wiceprezydent Komisji 7) i nie wolno było pozostawić złego wrażenia. No i nie pozostawiono. A bycie 

dziadem uczy pokory. To się przydaje każdemu, a niektórym zaleciłbym to jako kurację obowiązkową. Pomarzyć!Sofia — według mnie — miastem ładnym nie jest, ale gigantyczny Pałac Kongresowy noszący imię dramatycznie zmarłej przedwcześnie córki To- dora Ziwkowa ma w tle wspaniały masyw Witoszy. Właśnie dzięki Wito- szy ten punkt na mapie Europy jest jednym z bardziej osobliwych i niezwykłych. Pałac zaś jest gigantycznym labiryntem, w którym strojność urządzenia, funkcjonalność i -wręcz niewyczerpane możliwości służenia najwymyślniejszym celom zbiegają się w jednym ognisku oceny. Wspaniały! Sędziwy prezydent FIG — prof. W. Peewski, który bez wątpienia ukoronował swoją niebanalną drogę życia prezydenturą i organizacją Kongresu po raz pierwszy w socjalistycznym kraju, dał satysfakcję wszystkim nam dobrze myślącym o zawodzie. Gdyby zawód nasz był niedoceniany, Iekcewa- 
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żony, pomiatany również w kraju XVII Kongresu, mowy powitalnej do uczestników nie wygłaszałby sam Todor Ż i w k o w. A przecież tak było.Z autentyczną obawą myślę o naszym Komitecie Permanentnym FIG. Naszym, bo to będzie w Katowicach, Wczerwcu 1985 roku. Prawda, że obecny prezydent Katowic to geodeta, ale...Oprawa otwarcia świetna. Okazuje się, że człowiek lubi, gdy traktują go serio. Tu tak było. Machina kongresowa działała bez zarzutu, a duża grupa Polonusów czuła się tu naprawdę dobrze. Jesteśmy bardzo aktywni i widoczni. Trzy stanowiska wystawowe — Geokart, IGiK i SGP, gustowne, dobre. O aktywności w Komisjach już pisałem. Ale aktywność to też referaty. FIG jest wybredny. Trudno dostać się do grona osób, które piszą referaty „na zamówienie Federacji” (inyitet papers), a przecież aż rojno od Polaków. Statystycznie udział referatów polskich był następujący: Komisja 1 — 1 (C i o ł- kosz, Ney); Komisja 2 — 2 (Sza- ɑherska, Czarnecki); Komisja 5 — 3 (Adamczewski, Pachuta, K o ś c i e 1 e wski); Komisja 6 — 5 (Martusewicz, Płatek, Żak, Grzechnik, Bujakiewicz,Preuss); Komisja 7 — 4 (Hopfer, Goraj, Zaremba, Nowak, W lipowski); Komisja 8 — 5 (Rak, Ciolkosz, Halemba, Ney, Fan- grat, Frelek, Górecka,.. Borzęcki); Komisja 9 — 1 (Żurów- ɛ k i). Tak więc 21 referatów na zamówienie FIG na ogólną liczbę 347, co daje nam ponad 6%. Dla porównania podam liczbę referatów tych „wielkich”, pomiędzy których wdzieraliśmy się kiedyś jako dziesiąta potęga świata: USA — 20, ZSRR — 27, Anglia — 28, Francja — 15, RFN — 31, Japonia — 8.A więc jednak bez kompleksów!Dla mnie Kongres to jednak nie tylko referaty! Lata, dobrze to wiem, lata Pracy tkwią w kongresowym referacie, to prawda. Ale człowieka najbardziej Pasjonuje to, co dzięki pomysłowości myślącego człowieka przybrało konkretną, użyteczną dla ogółu formę i staje się początkiem nowych pomysłów. A więc instrumentarium, bez którego geodeta jest po prostu bezradny. Kongresowi towarzyszą zawsze wystawy sprzętu. Kongresy są też swoistymi kamieniami milowymi na drodze rozwoju sprzętu geodezyjnego, bo każda firma stara się przygotować nowość właśnie na kolejny Kongres. W Sofii było podobnie, choć wystawa była dużo uboższa niż na poprzednich dwóch kongresach. Ale potentaci są i nie sprawiają zawodu.U Wilda największy tłok. Już nie tylko nowością, ale szlagierem firmy jest teodolit informatyczny Wild T 2000, stanowiący podstawowe ogniwo modularnego systemu pomiarowego. T 2000 jest sekundowym teodolitem elektronicznym z dygitalnym odczytem koła poziomego i pionowego. Może pracować samodzielnie lub z^^ nasadką dalmierza D14 lub D14L oraz automatycznym rejestratorem GRE3. Ogromne zainteresowanie budzi też precyzyjny automat kreślarski w zestawie Niigif/ /ISOTEC 9004-Aviotab TA2. Ciekawostką dla geodetów z przemysłu są: stolik krzyżowy z precyzyjnym pomiarem zmiany położenia instrumentu oraz uniwersalny statyw — zaczep, nadający się do zamocowania niemal w 

każdej sytuacji i umieszczenia na nim teodolitu, niwelatora czy pionownika.Znajdujący się obok Opton prezentuje nowości w postaci tachimetrów ELTA 46 oraz ELTA 3, przy czym ten drugi jest uproszczoną wersją słynnego tachimetru komputerowego ELTA 2, który też króluje na wystawie. Jest jeszcze nowy tachimetr RSM 3/4 oraz Stereocord The G-3, skomputeryzowany fotointerpretator.Ciekawą nowością jest łata bazowa o siedmiu znakach pomiarowych służąca do wyznaczania krótkich baz przy realizacji lub pomiarze metodą przestrzennego wcięcia w przód. Niedostępne do pomiaru punkty, szczególnie przy precyzyjnym montażu można tu wyznaczać za pomocą dwóch teodolitów elektronicznych, ustawionych na obu końcach bazy i połączonych z komputerem. Drobne dziesiąte części milimetra są tu całkowicie realne.Firma Kern jako swoją nowość reklamuje system SICORD uznając go Supertachimetrycznym. Jest to modularny system bazujący bądź na teodolitach DKMZ-A, Kl-M, bądź na teodolicie elektronicznym El, przystawkach dalmierzowych DM 502 lub DM 503 i kalkulatorze HP 41CV. Znakiem nowości jest też opatrzony Stereoautograf PG 21. Firma VEB Carl Zeiss-Jena przygotowała na Kongres nową rodzinę niwelatorów kompensacyjnych o całkowicie nowym kształcie i konstrukcji. Są to niwelatory Ni 005A Ni 020A, Ni 021A, Ni 040A. Jest też cała gama urządzeń dodatkowych, przydatnych w pomiarach inżynieryjnych, a więc okulary i lustra autokolimacyjne, spodarki, statywy przyczepne, łatki. Dzięki żywej kolorystyce, zastosowanej przez firmę, instrumenty prezentują się niezwykle okazale. Jeszcze jedną efektowną nowością firmy jest tachimetr elektroniczny RETA, będący rozwinięciem znanej już Recoty.Niezwykle widoczna jest przebogata ekspozycja japońska. Sokkisha, współpracująca z firmą Opton, prezentuje całą gamę nasadek dalmierczych, a wśród nich kierownicę elektroniczną. Firma Nikon w swoim obszernym stoisku daje pokaz całej gamy automatycznych niwelatorów o dokładności 0,4 mm/km oraz teodolitów, w tym jednosekundowych, teodolit NT-5A oraz nasadek dalmierczych. Firma Topcon zaskakuje głównie -dygitalnymi teodolitami, z wyświetlanym odczytem tachimetrem komputerowym o wadze ledwie 6 kg. Firma prezentuje też swoją linię przetwarzania danych.Ze znanych firm światowych, prezentujących swoje instrumenty geodezyjne, należy wymienić amerykańską firmę Kevffel, Esser (K + E) o dużej rozpiętości produkcyjnej, obejmującej dalmierze serii Ranger (Mieroranger, Vuiranger, Autoranger, Pulsrauger, Raugemaster), systemy pomiarowe z teodolitami Vectrou lub dygitalnymi teodolitami elektronicznymi DT-1, sprzęt kreślarski, kartograficzny i nawet niekurczliwe folie. Firma podaje, że sprzęt geodezyjny produkuje od 1885, zaś dalmierze od 1971 roku.Firma Geodimeter koncernu AGA prezentuje cały zestaw znanych dalmierzy, nasadek i tachimetrów elektronicznych. Nowością jest tachimetr Geodimeter 140 z unikalnym, jak podaje firma, sposobem pomiaru kątów. Eliminuje on całkowicie wszelkie błędy towarzyszące dotychczasowym op

tycznym lub elektronicznym pomiarom kątów. Prezentowany jest nowy system tyczenia dzięki wykorzystaniu podczerwonej wiązki pomiarowej do jednokierunkowej łączności akustycznej. Tyczka ustawiona na punktach tyczo- nych ma oprócz odbłyśnika i tarczy również głośnik, umożliwiający przekazanie informacji typu „przesuń się w lewo o 30 cm!” Firma szacuje wzrost wydajności na 20—30%.Firma „r + a rost” z Wiednia demonstrowała serię urządzeń laserowych do tyczenia, a także ciekawy laserowy profilometr, umożliwiający pomiar profilu tuneli, sztolni, wyrobisk, z wykorzystaniem zasady wcięcia w przód z ruchomej bazy, przy czym laser dokonuje projekcji punktu celu.Duże wrażenie wywołało stoisko firmy Magnavox, choć eksponowało jedynie instrumenty MX 1502 z anteną do pomiarów metodą Dopllera. Ale ta technika frapuje ludzi niezmiennie.Włoska Officine Galileo ograniczyła się do obecności z krótką prospektową informacją o swej produkcji, ale za to Geopolar KY z Helsinek demonstrował swoje dygitalizatory mikromputerowe.Wspomnę jeszcze o francuskiej firmie S. A. Borues Cossutta, prezentującej od dawna znane znaki geodezyjne do szybkiej stabilizacji oraz firmie Sercel, która specjalizuje się w urządzeniach do określenia pozycji obiektów pływających i latających.Trzeba by jeszcze słów kilka o imprezach towarzyszących, atmosferze, środowisku... Imprezy, w których danym było uczestniczyć waletowi oceniam bardzo wysoko i stąd, wyrażona na wstępie troska o polski Komitet Permanentny. Tu w Sofii stwierdziłem, że my Polacy wstydzimy się... jeść. A póki co, świat uważa to za jedną z większych przyjemności. Na przyjęciach wydanych kolejno przez wystawców — VEB Carl Zeiss-Jena i Mera w Sofii, stoły uginały się pod ciężarem tego, co przez żołądek czyni życie piękniejszym. Ponieważ przyjęcia odbywały się na zasadzie samo- Obslugiwania się setek gości można było obserwować autentyczny szturm do zastawionych stołów w wydaniu tych, którym nikt niczego nie racjo- nuje. A my? My z tyłu, jakby speszeni, onieśmieleni... A tymczasem zachowanie i gospodarzy i gości było jednakowe: niech to zniknie jak najszybciej ku zadowoleniu przygotowujących i zjadających. A my mamy już kompleksy. Stronę duchową też „serwowano” najpierw w postaci 2,5 godzinnego koncertu otwarcia, w którym dopiero część nasycona folklorem bułgarskim oczarowała słuchaczy. Był także spektakl operowy — „Norma” Belliniego, co z Bułgarią związku przecież żadnego nie ma, a tego przyjezdni z całego świata byli głodni. W tym będziemy na pewno lepsi.Machina kongresowa toczyła się sprawnie, a już wielkie uznanie dla organizatorów za to, że utrwalili w pamięci sofijski Kongres specjalnym znaczkiem pocztowym, co nie wszystkim się udaje. Pod koniec Kongresu coraz głośniej było o następnym kongresowym spotkaniu. Kanadyjscy gospodarze zaprezentowali film o swoim wielkim i pięknym kraju, rozdali pierwsze materiały i pamiątki z napisem Toronto 86.Oj, trudno tam będzie powaletować.
Mirosław Zak
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Dzień Geodezji X Wałbrzyskich Dni Techniki 
Wałbrzych, 27 V 1983 r.

W ramach X Wałbrzyskich Dni Techniki został zorganizowany przez działaczy SGP z kół zakładowych i terenowych WBGiTR, WBGiK, ZT OPGK^ a także z udziałem kolegów z Komisji Miernictwa i Geologii SITG w Wałbrzychu Dzień Geodezji. Program imprezy przewidywał odbycie konferencji technicznej poświęconej sprawom ewidencji gruntów i budownictwa. Celem konferencji było między innymi przedstawienie dorobku 

Wałbrzych) — Budownictwo na tere
nach górniczych na tle problemów 
ogólnych— J. Janus, B. Witczyk (ZT OPGK-Walbrzych) — Uwagi w za
kresie opracowań geodezyjnych w bu
downictwie— Z. W a c. L. Szuster (WBGiTR- Legnica) — Koncepcja założenia kom
puterowego banku danych o gospodar
stwach indywidualnych na terenie wo
jewództwa legnickiego 

przewodniczący ZO SGP wé Wrocławiu.W konferencji technicznej wzięło udział 110 uczestników, głównie geodetów z województw sąsiednich: legnickiego, jeleniogórskiego, wrocławskiego, a także poznańskiego.Z ożywionej dyskusji wynikała troska o przyszły kształt służby geodezyjnej i jej kompetencje w aspekcie wykorzystania potencjału kadrowego, dostosowywanie i zabezpieczanie za-

Rys. 1. Prezydium (od lewej): E. J. Jelehkowski — wiceprzewodniczący zespołu organizacyjnego, Μ. Golenia ■— wicewojewoda wałbrzyski, B. Ludziak — główny geodeta województwa, Μ. Kwiatkowski — wiceprzewodniczący ZO SGP. Fot. Marek PIECZONKA
Rys. 2. Widok na salę. Fot. Marek PIECZONKA

służby geodezyjnej w działalności gospodarczej województwa wałbrzyskiego, ożywienie problematyki ewidencji gruntów, a także uzyskanie akceptacji władz i środowiska geodezyjnego do wdrażania zmodyfikowanego systemu EWGRUN. Na konferencję przygotowano i wydano w formie broszury zbiór referatów, które napisali następujący koledzy:— E. J. Jeleńkowski (WBGiTR— Wałbrzych) — Geodezja w gospodarce 
województwa wałbrzyskiego— Μ. Frajtak (Dolnośląskie Zjednoczenie Kopalń Węgla Kamiennego —

— S. Zgoliński (Akademia Rolnicza — Wrocław) — Ewidencja grun
tów (uwagi krytyczne)— J. Stępień (WBGiTR—Poznań) 
— Modyfikacja podsystemu informa- ' 
tycznego EWGRUN dla potrzeb zinte
growanej bazy danych o rolnictwie (referat nie publikowany, omówiony bezpośrednio na konferencji).W obradach konferencji, które prowadził kol. Bolesław Ludziak — główny geodeta województwa, uczestniczyli między innymi: Marian G ΟΙ e n i a — wicewojewoda wałbrzyski, Mieczysław Kwiatkows ki — wice- 

plecza technicznego we właściwych proporcjach dla prac polowych i kameralnych.Z okazji III Dnia Geodezji wydano okolicznościowy znaczek, a w godzinach popołudniowych imprezę zakończono skromnym spotkaniem przy ognisku obok schroniska ,,Andrze- jówka” u podnóża szczytu „Waligóra"-Za zespół organizacyjny 
E. J. Jeleńkowski 

Kolo Zakładowe SGP 
WBGiTR — Wałbrzych

IV Mistrzostwa Polski Geodetów w Piłce Nożnej

W dniach 9—12 czerwca 1983 roku w Sobótce zostały rozegrane finały mistrzostw Polski geodetów w piłce nożnej. Organizatorem było Koło Zakładowe SGP oraz Zakładowa Rada Kultury Fizycznej i Turystyki przy OPGK we Wrocławiu.Organizator wybrał jako miejsce rozgrywek miasto Sobótkę położone 34 km od Wrocławia u podnóża masywu Ślęzy. Pierwszą wTzmiankę o Sobótce możemy znaleźć w kronikach z 1044 roku. Miasteczko z 6000 mieszkańców stanowiło już około 1150 . roku osadę targową. Sobótka ma wiele zabytków: kościół parafialny Sw. Jakuba wzniesiony około 1400 roku, kościół cmentarny z końca XV wieku, dom renesansowy z 1588 roku. Obecnie miasteczko służy 

jako ośrodek letniskowy i weekendowy dla mieszkańców Wrocławia. Ma hotele z restauracjami: „Pod Misiem”, „Pod Wieżycą”, „Pod Pręgierzem”, „Pod Jeleniem”, bardzo ładny stadion oraz życzliwego naczelnika, który patronuje wielu odbywającym się tu imprezom z międzynarodowym rajdem samochodowym na czele.Finały mistrzostw Polski geodetów są organizowane od 1977 roku z inicjatywy MPG w Łodzi. Organizatorem II finałów było OPGK w Zielonej Górze (1979), III finałów — WBGiTR w Kielcach (1981). W dotychczasowych trzech finałach wystąpiło 11 drużyn: WBGiTR-Kielce, OPGK-Kraków, MPG- -Łódź, OPGK-Olsztyn, WGBiTR-Prze- myśl, WBGiTR-Suwalki, WBGiTR- 

-Tarnobrzeg, OPGK-Wrocław, WPG- Warszawa, WBGiTR-Wroclaw, OPGK- Zielona Góra. W obecnych IV finałach po raz pierwszy zagrały: WτBGiTR- -Biała Podlaska, OPGK-Bydgoszcz, KPG-Kraków, WBGiTR-Krosno oraz WBGiTR-Piotrków Trybunalski.Cieszy to bardzo brać geodezyjną, bo krąg finalistów od początku rozgrywania mistrzostw powiększył się do 16 drużyn i znacznie poprawił geografię ich rozmieszczenia, z czego można wnioskować, że sport ten będzie upowszechniał się i rozwijał z pożytkiem dla rekreacji i jedności geodetów.W rozegranych 44 meczach padło 112 bramek. W trzech spotkaniach rozstrzygnięcie nastąpiło po egzekwowaniu rzutów karnych: o tytuł „Mi-
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ocla-;zielo geo-Ieg-Raw-tro- eode- ∣ekcie wego, : za-

iwych i ka-ydano godzi- akoń-przy idrze- góra'’-
∙.cyjny 
ki 
SGP ■zych

WPG- ∣PGK- nałach GiTR- ’OSZCZ, orazną, bo Irywa- do 16 )grafiζ można upow- Akiem w.padło aniach ;ekwo- : „Mi

strza Polski” pomiędzy OPGK-Zielona Góra i OPGK-Krakow 0:0 (O : 0), w rzutach karnych 5:1 w 1977 roku oraz o tytuły wicemistrzowskie pomiędzy: OPGK-Krakow — WBGiTR-Tarno- brzeg 1:1 (0:0), w rzutach karnych 3 : 2 w 1979 roku oraz WBG-Warszawa — MPG-Łódż 2:2 (0:2), po dogrywce 2:2, w rzutach karnych 5:6 w 1981 roku. Świadczy to o dobrym przygotowaniu drużyn do rozgrywek i wyrównanym poziomie gry. Najwięcej bramek w rozgrywanych trzech finałach zdobyły drużyny OPGK-Wroclaw (16), MPG-Łódż (14), WBGiTR-Kielce (14). Najsłabiej bronili się geodeci z OPGK- -Olsztyn tracąc 16 bramek. W tablicy ɪɑkat prowadzą: OPGK-Zielona Góra (mistrzostwo Polski w 1977 roku, wicemistrzostwo w 1979 roku), WBGiTR- -Kielce (mistrzostwo Polski w 1979 roku. 3 miejsce w 1977 roku oraz 5 miejsce w 1981 roku).IV Mistrzostwa Polski zaczęły się niezbyt pomyślnie dla organizatora. Z rozgrywek eliminacyjnych wycofały s⅛ drużyny: PPGK-Warszawa i WBGiTR-Rzeszow. Organizator nie był w stanie dokonać zmian układu par Oliminacyjnych z uwagi na szybki termin pierwszych meczów. Pierwszymi finalistami ’83 zostały WBGiTR-Prze- myśl oraz OPGK-Wrocław.Na domiar złego organizator musiał usilnie kłaniać się dyrektorowi WBGiTR we Wrocławiu, aby zechciał Wejść w skład honorowego komitetu Urganizacyjnego (mając nadzieję na Puchar), ale takie czasy, że coraz więcej w geodezji nadziei, a coraz mniej fundatorów. Przysłowie wszak mówi, że zły początek — dobry koniec, i to Podtrzymywało organizatora na duchu.W eliminacjach WBGiTR-Kalisz — GPGK-Zielona Góra padł wynik 0 : 1 i 1:1. W pierwszym spotkaniu bramkę dla Zielonej Góry zdobył Dariusz Pawłowski, w drugim spotkaniu: Mirek Relewicz dla Zielonej Góry 1 Jerzy Machlanski dla Kalisza.Pecha mieli koledzy z Tarnowa. Stadion „Wisły” powitał ich opadami śniegu i silną wichurą, sędzia był zmuszo- ny odwołać mecz. U siebie Tarnów Przegrał 1 :6 i do rewanżu nie przystąpił. Tak więc KPG-Kraków przeszło do następnej rundy.Wyniki meczu WBGiTR-Piotrkow Trybunalski — WBGiTR-Sieradz były 1 :0 i 1:2, do dalszej gry awansował Piotrków.Mecze pomiędzy OPGK-Bydgoszcz i WBGiTR-Wloclawek przebiegały w sportowej atmosferze, gospodarze Wprawdzie zwyciężyli 1 :0 po bramce strzelonej przez Bogdana Wypija, ale ich radość zakłócił miejscowy złodziej, który przywłaszczył sobie ubra- uia i dokumenty zawodników. Jednak znana z dobrych akcji bydgoska MO zwróciła wszystko zawodnikom. W rewanżu wynik był 1:1 i do dalszych rozrywek awansowała Bydgoszcz.Mecz pomiędzy MPG-Łódż i WBGi TR-Piotrków Trybunalski był meczem straconej szansy dla Łodzian. Wyniki 1:1 i 0:2 dały bilet do finału WBGiTR z Piotrkowa Trybunalskiego.Wyniki meczu pomiędzy WZG-Tar- nobrzeg i WBGiTR-Krosno były 1 : 1 i 1:3. Rewanż w normalnym czasie Zakończył się wynikiem 1:1. W dogrywce lepszą kondycję i ambicję gry Wykazali koledzy z Krosna wygrywając 3:1 i zdobywając placet do Sobótki na finały.

na meczach WBGiTR-Wroclaw — KPG-Kraków Bydgoszcz. W 3:1, OPGK-Bydgoszcz — WBGiTR- ¼j. Biała Podlaska 1 :2, WBGiTR-Piotrkow . N o-Y - WBGiTR-Krosno 2 :1, WBGiTR- (1:0), wyrównał S zyd- -Przemyśl — OPGK-Wroclaw 0:2.
Dużo emocji było WBGiTR-Pila — OPGK- pierwszym meczu w Chodzieży grze nadawała Bydgoszcz. Strzelił wakowski lak, a końcowy wynik ustalił Bernard Rinc. Mecz był bardzo dobrze zorganizowany przez gospodarzy, panowała miła sportowo-koleżeńska atmosfera. W rewanżu dla Piły zdobył gola Jan Onderko, ale o awansie Bydgoszczy do finału zdecydowała bramka zdobyta na wyjeździe (1:2 i 1 : 0).W eliminacjach WBGiTR-Biala Podlaska — WBGiTR-Suwalki kondycja zawodników i trochę sędzia zadecydowały, że wicemistrz mógł tym razem oglądać finały jedynie w telewizji. Wynik 3:0 i 2:2 delegował do Sobótki Białą Podlaską wraz z dyrektorem.Mecz OPGK-Krakow — KPG-Kraków przyniósł wyniki 0:0 i 0:1. Mecz był podobny do meczów znanych drużyn krakowskich. Pomimo niskiego wyniku gra była bardzo żywa i urozmaicona pomysłowymi akcjami, po jednej z nich Jacek Fojtik z podania Mareja torował drogę drużynie KPG do finału.Mecz WBGiTR-Wrocław — OPGK- -Zielona Góra były dosyć nerwowe. Obrońca z ZG zagrywał ręką na polu karnym i Baliński z Wrocławia celnie umieścił piłkę w siatce. Dyskusja stopera z ZG sprawiła, że stał się obserwatorem przez 5 minut. Obrona pozbawiona dobrego stopera była bezradna przy rajdach Balińskiego z WBGiTR. W rewanżu Wrocławianie strzelili sobie bramkę samobójczą już w pierwszych minutach meczu, ale po znaczących gestach swojego dyrektora doszli do wniosku, że .trzeba grać i grali. Wynik 2:0 i 2 : 2 awansował ich do finału i zobowiązał do organizowania V Mistrzostw Polski Geodetów.

Finał IV Mistrzostw Polski GeodetówPrzy pięknej słonecznej pogodzie w dniu 9 czerwca 1983 roku o godz. 16, w obecności licznie zebranych kibiców i zaproszonych gości, nastąpiło uroczyste otwarcie IV Finałów Mistrzostw Polski Geodetów w Piłce Nożnej. Przy dźwiękach marsza osiem drużyn uczestniczących w finałach mistrzostw przedefilowało wokół murawy boiska stadionu w Sobótce. Po ustawieniu się drużyn naprzeciwko zaproszonych gości powitał je przewodniczący Komitetu Organizacyjnego — Eugeniusz Kmieć. Następnie głos zabrał mgr inż. Edward Kondek — przewodniczący Komisji Sportu Rady Głównej „Ogniwo”, który wręczył pamiątkowe medale i odznaki pracownikom OPGK-Wrocław: Bożenie Adam, Eugeniuszow i Kmieciowi, Zbigniewowi P u k i ń s k i e- mu oraz Kazimierzowi Kosickie- mu za popularyzację oraz krzewienie sportu i kultury fizycznej wśród pracowników geodezji. Dyrektor OPGK- -Wroclaw — inż. Stefan Krajewski powitał wszystkich finalistów w imieniu gospodarzy mistrzostw i dyrekcji przedsiębiorstwa. Otwarcia finałów dokonał inż. Franciszek Czerniecki — przewodniczący Zarządu Oddziału SGP we Wrocławiu. Następnie kapitanowie drużyn: OPGK-Bydgoszcz, WBGiTR-Biala Podlaska i KPG-Kraków wciągnęli flagę na maszt, po czym przystąpiono do pierwszych pojedynków. Padły ' następujące wyniki:

Drużyna z Białej Podlaskiej zdobywa bramkę już w 57 sekundzie po strzale Dariusza Duklewskiego.W drugim dniu finałów mecze rozgrywały: WBGiTR-Piotrkow Trybunalski — WBGiTR-Wrocław (O : 3), WBGiTR-Biala Podlaska — WBGiTR- -Przemyśl (1 :0), OPGK-Wrocław — OPGK-Bydgoszcz (3 :0), KPG-Kraków — WBGiTR-Krosno (3 :1).W trzecim dniu finałów padły następujące wyniki: WBGiTR-Biala Podlaska — OPGK-Wrocław 0 :1 (Biała Podlaska grała o III miejsce pomimo, że nie sprostała obrońcy tytułu), KPG- -Krakow — WBGiTR-Piotrków 5:0 (Beniaminek zaszedł wysoko potwierdzając dobrą skuteczność strzelecką), WBGiTR-Wrocław — WBGiTR- -Krosno 0 :0 (Wrocław oszczędzał się na mecz o I miejsce), WBGiTR-Prze- myśl ·— OPGK-Bydgoszcz 1 :2 (drużynie z Przemyśla udało się strzelić jedyną bramkę w tych finałach; koledzy z Przemyśla rozgrywali bardzo ładny technicznie futbol, ale skuteczność napastników pozfttawiała wiele do życzenia).Mecz o I miejsce pomiędzy WBGiTR- Wrocław — OPGK-Wrocław zakończył się wynikiem 0 :1. Mecz — na poziomie mistrzów — w normalnym czasie miał wynik 0 :0, w dogrywce lepszą kondycją wykazali się koledzy z WBGiTR i strzelili bramkę. W meczu o III miejsce walczyły KPG-Kraków i WBGiTR-Biala Podlaska. Byl to bardzo dobry mecz, wiele ciekawych zagrań z obu strom więcej szczęścia mieli jednak koledzy z Białej Podlaskiej.Koledzy z Przemyśla, Bydgoszczy, Krosna i Piotrkowa opuścili Sobótkę przed uroczystym zakończeniem imprezy — trochę z żalu, a trochę z powodu odległości dzielącej ich od domu. Tak już w sporcie jest, że ktoś musi być drugi.W . imieniu organizatora zdobyte trofea i pamiątkowe proporczyki i dyplomy wręczył opuszczającym nas kolegom przewodniczący Koła SGP przy OPGK we Wrocławiu — inż. Szymon Kostelnik, dziękując wszystkim za wspaniałego sportowego ducha i sportową postawę.Dla zwycięzców organizator przygotował następujące nagrody:— za I miejsce — puchar ufundowany przez organizatorów oraz puchar prezesa GUGiK i SGP;— za II miejsce — puchar ufundowany przez organizatorów oraz Radę Główną Federacji Sportowej;— za III miejsce do VIII — puchary od organizatorów;— puchar FAIR PLAY, który otrzymali koledzy z OPGK w Bydgoszczy;— puchar dyrektora OPGK-Wrocław dla najstarszej wiekiem drużyny, którą okazała się drużyna KPG-Kraków;— puchar naczelnika miasta Sobótki dla drużyny, która w najkrótszym czasie strzeli bramkę przeciwnikowi (otrzymała go drużyna z Białej Podlaskiej);— puchar dla najlepszego bramkarza (otrzymał go bramkarz OPGK we Wrocławiu — kol. Andrzej Nawloką);
(dokończenie na III okł.)
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Specjalizowany mikrokomputer GEO-3

Wycin cymi < Punkt: wynikWsz leżące procec traîne LOGE składc dołącz może umożl konyv cegó i tem j KAT?
WprowadzenieW latach siedemdziesiątych nastąpił gwałtowny rozwój techniki cyfrowej. Pojawiły się Wielkoscalone układy — mikroprocesory — zawierające w jednej „kostce” o niewielkich rozmiarach procesor o dużych możliwościach i o stosunkowo bogatej liście rozkazów. Masowa produkcja mikroprocesorów i układów pomocniczych — pamięci, sterowników wejścia/wyjścia itp., spowodowała ogromny spadek cen tych układów, a przez to możliwość ich szerokiego wprowadzenia do różnych dziedzin nauki, techniki i życia codziennego. Niewielkie rozmiary i mały pobór mocy tych układów umożliwiły skonstruowanie tak zwanych komputerów osobistych. =Typowy komputer osobisty jest urządzeniem o małych rozmiarach — mieści się on w całości na stole. W skład podstawowego zestawu wchodzi zwykle mikroprocesor, pamięć, klawiatura alfanumeryczna, telewizor wykorzystywany jako monitor ekranowy oraz kasetowy magnetofon wykorzystywany jako tania pamięć pomocnicza. Zestaw ten może być rozbudowany przez dołączenie pamięci dyskowych, drukarek, pisaków X-Y i innych urządzeń.Oprogramowanie zawiera zwykle procesor prostego języka programowania i pakiety programów do różnych zastosowań.Pojawienie się układów Wielkoscalonych uczyniło ponadto opłacalną produkcję mikrokomputerów specjalizowanych do różnych zastosowań. Takim właśnie mikrokomputerem specjalizowanym do zastosowań geodezyjnych jest GEA-3. Został on zaprojektowany jako stosunkowo tanie i proste, lecz mocne narzędzie wspomagające geodetę w weryfikacji wyników pomiarów i wykonywaniu bieżących obliczeń. Podstawowe oprogramowanie systemu, obejmujące zestaw procedur geometrycznych i procesor konwersacyjnego języka programowania, jest na stałe zapisane w pamięci stałej systemu. Umożliwia to rozpoczęcie pracy natychmiast po włączeniu napięć zasilających. Zestaw testów, wywoływany automatycznie w momencie rozpoczęcia pracy lub na żądanie użytkownika, zapewnia wiarygodność wyników obliczeń.
SprzętSystem GEO-3 składa się z następujących elementów:— kasety zawierającej elektronikę i zasilacz;— standardowego odbiornika telewizyjnego lub monitora telewizyjnego;— klawiatury alfanumerycznej;— drukarki mozaikowej DZM-180;— standardowego magnetofonu kasetowego (zalecany jest model z automatyczną regulacją poziomu zapisu).Wszystkie urządzenia są zasilane z jednofazowej sieci prądu zmiennego 220 V/50 Hz.Kaseta zawierająca elektronikę jest przystosowana do ustawiania na stole i zaopatrzona w stojak dla odbiornika telewizyjnego. Zawiera ona następujące elementy:— procesor INTEL 8080 lub jego odpowiednik produkcji KS;— pamięć ROM (tylko odczyt) o pojemności do 32 kB, w której na stałe zapisane jest oprogramowanie GEO-3;— pamięć RAM (odczyt i zapis) o pojemności do 32 kB, wykorzystywana jako robocza pamięć systemu;— sterowniki ekranopisu, magnetofonu kasetowego, drukarki mozaikowej i dodatkowego wejścia/wyjścia równoległego.Klawiatura alfanumeryczna i odbiornik/monitor telewizyjny tworzą ekranopis — podstawowe urządzenie do konwersacji użytkownika z systemem. Ekran telewizyjny umożliwia wyświetlenie trzydziestu 64-znakowych wierszy. 

Repertuar znaków obejmuje pełny kod ISO-7 rozszerzony o 64 znaki Semigraficzne. Klawiatura zawiera, poza klawiszami alfanumerycznymi i numerycznymi, klawisze specjalne sterujące pracą systemu GEO-3 i specjalny tryb wprowadzania znaków Semigtaficznych.Drukarka mozaikowa jest wykorzystywana do tworzenia trwałej kopii informacji wyświetlanej na ekranie. Kopia ta jest drukowana na żądanie użytkownika w postaci tak zwanej migawki lub na bieżąco.Magnetofon kasetowy jest wykorzystywany do ładowania i składowania danych, wyników obliczeń i programów napisanych przez użytkownika w konWersacyjnym języku programowania.Dodatkowe równoległe wejście/wyjście może być wyko-· rzystane dla podłączenia czytnika i perforatora taśmy papierowej lub innego nadajnika i/lub odbiornika z łączem równoległym ISEMC.
OprogramowanieOprogramowanie GEO-3 zostało podzielone na dwie części, zwane procesorami. Pierwsza część, procesor MENU, zawiera podstawowe oprogramowanie. Składa się na nie zestaw procedur wbudowanych i procedury dołączone. Procedury wbudowane są na stałe zapisane w pamięci ROM systemu, a ich zestaw zostaje określony w momencie zakupu. Wymiana zestawu procedur wbudowanych jest możliwa poprzez wymianę fragmentu pamięci ROM. Procedury dołączone należy przed rozpoczęciem pracy wczytać z tasiemki papierowej lub z kasety magnetofonowej; może więc istnieć wiele zestawów takich procedur. Użytkownik może również tworzyć własne zestawy procedur dołączonych bądź przez reorganizację istniejących zestawów, bądź przez pisanie nowych procedur z wykorzystaniem drugiego procesora wchodzącego w skład oprogramowania GEO-3 — procesora PROGRAM.Procesor MENU ułatwia wywoływanie zarówno wbudowanych, jak i dołączonych procedur. Użytkownik nie musi pisać nazwy procedury i jej parametrów, lecz dokonuje wyboru procedury z „menu” wyświetlonego na ekranie. Dostarczanie parametrów procedurze odbywa się również kon- Wersacyjnie — użytkownik dostarcza dane w odpowiedzi na „zachęty” wyświetlane przez procedurę na ekranie.Procedury geometryczne można podzielić na trzy klasy:— zapamiętywania i weryfikacji danych pomiarowych:— tworzenia z danych pomiarowych i wcześniej utworzonych obiektów geometrycznych innych obiektów geometrycznych;— wykonywanie obliczeń, na przykład pól, kątów, punktów przecięcia, odległości na podstawie wcześniej wprowadzonych obiektów geometrycznych.Do pierwszej klasy należy edytor zestawu danych po-, miarowych. Procedura ta umożliwia utworzenie nowego zestawu bądź poprawienie istniejącego. Podczas tworzenia nowego zestawu użytkownik określa, poprzez wskazanie specjalnych procedur, format danych pomiarowych, metodę pomiaru i metodę weryfikacji danych. Wbudowane oprogramowanie zawiera procedury kontrolne dla częściej używanych geodezyjnych metod pomiarowych.Do drugiej klasy należą procedury tworzące obiekty geometryczne — punkty, proste, łamane traktowane jako ciągi odcinków lub wieloboki, okręgi lub łuki, układy współrzędnych. Obiekty te są tworzone z danych zapisanych w zestawach lub z innych obiektów, na przykład możliwe jest utworzenie prostej przez określenie dwóch punktów lub innej prostej i kierunku.Trzecią klasę stanowią procedury przetwarzające. Procedury te dokonują obliczeń wartości skalarnych — pól: koła, 

Rys. iDru ternie jest o Wystaterze— i jaliza nośni:Iistyc przezPro systei praw: urucłi czeni( PROC lejne nywa fikać, chwil oddzi czas polec: krótk oraz używ chwil fikać, kawa liwoś
BIU
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Wycinków koła i wieloboków, kątów pomiędzy przecinającymi się prostymi oraz tworzą nowe obiekty geometryczne — Punkty przecięcia prostych, prostych i okręgów, Wieloboki wynikające z podziału istniejącego wieloboku prostymi.Wszystkie obiekty geometryczne, pro<⅛dury (zarówno należące do MENU jak i pomocnicze, wywoływane z innych procedur) oraz wartości skalarne są przechowywane w centralnej strukturze danych systemu GEO-3, zwanej KATALOGIEM. KATALOG może być w całości lub fragmentami składowany na kasecie magnetofonowej lub, w wypadku dołączenia perforatora, na taśmie papierowej. KATALOG Może być również ładowany z wymienionych nośników, co umożliwia tworzenie bibliotek obiektów geodezyjnych i wykonywanie obliczeń bez konieczności każdorazowego męczącego i czasochłonnego ręcznego wprowadzania danych. System jest wyposażony w zestaw procedur organizacyjnych KATALOGU, podporządkowany procesorowi MENU. 

trzymywania w wybranym z góry punkcie). Przygotowany i uruchomiony program może być następnie umieszczony na nośniku zewnętrznym lub też przekształcony do postaci wewnętrznej. W postaci tej program nie może już być modyfikowany, ale za to zajmuje mniej pamięci. Ponadto można go wówczas dołączyć do MENU, uzupełniając standardowy repertuar operacji.Język jest zbliżony do znanego języka programowania BASIC. Jego istotne cechy są następujące:1) możliwość wprowadzania instrukcji wykonywanych natychmiast lub dołączonych do programu, po kilka instrukcji w wierszu;2) typy proste danych: rzeczywisty (dokładność 10 cyfr dziesiętnych) i tekstowy (do 255 znaków);3) zamiast występujących w BASIC tablic — strukturalny typ tak zwany „agregatowy” — elastyczna konstrukcja,

Bys. 1. Schemat blokowy mikrokomputera GEO-3Drugim — obok MENU — procesorem dostępnym w systemie GEO-3 jest procesor PROGRAM. Wykorzystywany jest on wtedy, gdy możliwości dostarczane przez MENU nie wystarczają do pewnych zastosowań. Może być użyty do:— wykonywania różnych doraźnych obliczeń (w charakterze programowanego kalkulatora);— pisania programów (niekoniecznie związanych ze specjalizacją systemu), ich uruchamiania oraz składowania na nośniku zewnętrznym w celu wielokrotnego wykonywania;— uzupełniania lub modyfikacji oprogramowania specjalistycznego przez włączanie do MENU programów pisanych przez użytkownika.Procesor PROGRAM stanowi samodzielny i kompletny system programowania, umożliwiający przygotowanie i poprawienie tekstów programów, ich drukowanie, translację, uruchamianie programów z możliwością śledzenia oraz łączenie z innymi programami współpracującymi. Procesor PROGRAM działa na zasadzie przyrostowej, to znaczy kolejne instrukcje wprowadzane z klawiatury są bądź wykonywane natychmiast, bądź stanowią uzupełnienie lub modyfikację zapamiętanego programu. Program ten jest w każdej chwili gotowy do wykonania. Oznacza to, że nie występuje oddzielna faza kompilacji i konsolidacji programu, przez co czas odpowiedzi systemu (czas pomiędzy sformułowaniem polecenia dla systemu a uzyskaniem wyników) jest bardzo krótki. Pozwala to na stopniowe rozbudowywanie programu oraz na jego szybkie uruchomienie (doprowadzenie do stanu używalności). Wykonywanie programu może być w każdej chwili przerwane w celu dalszego uzupełnienia lub modyfikacji. Możliwe jest zatem uruchamianie programów .,po kawałku”. Uruchamianie jest ułatwione również przez możliwość śledzenia programu (wykonywania krokami lub za- 

umożliwiająca tworzenie wektorów n-wymiarowych, tablic wielowymiarowych, list, kolejek, stosów, rekordów, plików itd.: wprowadzenie agregatów, oprócz korzyści wynikającej z łatwości tworzenia rozmaitych struktur danych, dobrze dopasowanych do różnych specjalistycznych zastosowań, umożliwia oszczędne, dynamiczne gospodarowanie pamięcią;4) instrukcje, operatory i funkcje standardowe, umożliwiające efektywne przetwarzanie danych wszystkich typów;5) instrukcje do współpracy z obiektami zawartymi w KATALOGU;6) instrukcje wejścia/wyjścia pozwalające na uprowadzanie danych w formacie swobodnym lub zadawanym oraz wyprowadzanie wyników w formacie standardoujym lub zadawanym; dostępne są przy tym różne operacje na ekranie, jak na przykład: inwersja znaków (wyświetlenie ciemnych znaków na jasnym tle lub odwrotnie), protekcja (zapobieżenie omyłkowemu skasowaniu pewnych napisów przez operatora) i inne;7) instrukcje warunkowe, przełącznikowe oraz cyklu;8) instrukcje do obsługi trudnych do przewidzenia zdarzeń, jak na przykład: błędów w programach i danych, błędów transmisji itp.;9) instrukcje do komunikacji pomiędzy programami — na zasadzie podprogramów, wspćłprogramów (pracujących ,.równolegle”) i łańcuchów programów (pracujących .,szeregowo”);10) instrukcje pomocnicze, ułatwiające redagowanie programu, jego składowanie i ponowne odczytywanie, drukowanie, śledzenie itp.Język, obok swoich cech związanych ze specjalizacją systemu, ma charakter uniwersalnego języka proceduralnego i umożliwia oprogramowanie zadań z dowolnej dziedziny.
BIULETYN CENTRUM INFORMATYCZNEGO GEODEZJI I KARTOGRAFII — dodatek do miesięcznika PRZEGLĄD GEODEZYJNY 

— pod redakcją prof, dra hab. JERZEGO GA2DZICKIEGO
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dezji i kartografii......................................................................................... 4 21Jabłoński St.: patrz Rogalski D.................................................................8—9Janusz W.: Dwa charakterystyczne błędy sformułowań 4Janusz W.: Odpowiedź na list.............................................................8—9 292342 Niewiadomski Z.: Przemiany w strukturze terenowej 
gminy Zabierzów . ......................................................; 3 20
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Nr Str.Olenderek H.: Numeryczno-Rartograficzna dokumen
tacja rezerwatu........................................................................................ 10 14Olenderek H., Kamińska G.: Nakładkowe mapy warst-
Wicowe terenów leśnych i ich dokładność ... 6 23Orłowski P.: patrz Preuss R................................................................... 7 27Pachuta St.: III Międzynarodowe Sympozjum na te
mat: „Geodezyjne pomiary odkształceń” .... 3 8Pachuta St.: Instrumenty geodezyjne i metody po
miarowe  ............................................................................. 4 11Pachuta St.: Postęp naukowo-techniczny w świetle
XVIi Kongresu FIG...........................................  11 3Pachuta St.: O niektórych instrumentach geodezyj
nych i metodach pomiarowych na XVII Kongresie
FIG (Komisja 5)......................................................................................... 11 5Pawłowski L.: IV Ogólnopolskie Sympozjum na temat:
,.Geodezyjne pomiary odkształceń”.................................... 3 18Piasek Z.: Zastosowanie systemu informatycznego Zie
mia do obliczeń objętości zbiornika retencyjnego 1—2 23Piech J.: Problemy urządzania terenów wiejskich
w świetle dyskusji na IV Ogólnopolskim Sym
pozjum Naukowym................................................................................ 4 7Pielok J., Tokarczyk A., Tokarczyk R.: Pomiar de
formacji osi walczaka pieca obrotowego znajdu
jącego się pod wpływem eksploatacji górniczej . . 4 15Pian tematyczny czasopisma Przegląd Geodezyjny na
1983 rok ...................................................................................................................1—2 II okł.Podczerwinski J.: Pomiar przemieszczeń pionowych 
mostu średniej rozpiętości metodą niwelacji geo- 
metrycznej.......................................................................................................... 1—2 33Podlacha K.: Od Autorki............................................. . . . 6 22

Frawo ściga brakorobów — geodeci winowajcami . . 10 33Preuss R., Halkowski J., Buczek W., Orłowski P.: Ba
danie metodą fotogrametrii dwuobrazowej zjawiska
Wypierania kożucha torfowego spod nasypu prób-

ts nego.............................................................................................................................. 7 27Pruszczyk W., Żurawski Z.: Scalenie gruntów w Polsce
W latach 1968—1982 ........................................................................................ Ί 3Przegiqd Geodezyjny — jaki chcielibyśmy aby był? 1—2 51Przewłocki S., Czochahski Μ., Kowalski G.: Propo-
Zycja mapy oznakowania dróg i ulic............................................. 8—9 36Przewłocki S., Kowalski G.: Propozycja treści i for
my systemu map komunikacyjnych dla dużych 
aglomeracji miejsko-przemysłowych na przykładzie
Łodzi................................................................................................................................... 1—2 41PfeZerat Ministerstwa Rolnictwa i Gospodarki Żywnoś-
ciowej na XXVIII Zjazd Delegatów SGP .... 8—9 9Pfejman J.: Przemieszczenia pionowe reperów wał-
brzyskiej sieci niwelacji precyzyjnej . * . . . 1—2 36Pękawek Μ.: Rozmyślania nad artykułem Kazimierza
Kosickiego pt. ,,Refleksje na temat reformy gospo- 
darczej w branży geodezyjnej”....................................................8—9 40Pogaiski D., Jabłoński St.: Skala zagrożenia erozją
oraz program ochrony Przeciwerozyjnej gleb na
Przykładzie województwa bydgoskiego .... 8—9 29Pychlewski G.: Wyznaczanie cech geometrycznych
konstrukcji inżynierskich za pomocą transformacji 
przestrzennej bez zniekształceń...................................................... 11 17Pychlewski G.: Koncepcja utworzenia systemu obli
czeniowego sieci cieplnej miasta............................................. 12 14Sitek Zb.: Wykorzystanie modulowanej funkcji prze
noszenia (MTF) do oceny jakości zdjęć fotogra-

ą ,rnCtrycznych ....................................................................................................... 6 17i>korczyhski A.: Rozwój nauczania i badań naukowych
w zakresie metod obliczeń geodezyjnych .... 11 21ibfOykala J.: Aktualne kierunki i metody prac urzą-

' dzeniowych na obszarach leśnych ...... 5 25sOltys Μ., Gralak. A.: Charakterystyka i badania do
świadczalne grupy elektronicznych Iokalizatorow
typu LC................................................................................................................... 10 6

Stan i zadania służby geodezyjnej i kartograficznej
pionu Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii
w warunkach reformy gospodarczej...........................................8—9 6Szczutko T.: Koncepcja urządzenia pracowni metro
logii długości w Instytucie Geodezji Górniczej
i Przemysłowej AGH................................................................................ 6 20Szczygielski W.: patrz Piech J. ............................................................ 4 7Szeliga K.: patrz Cymerman R................................................................ 4 3Tatarczyk J.: Modularne systemy pomiarowe ... 12 3Toczylowski H. S.: Kartografia Marsa.................................... 5 3Tokarczyk A.: patrz Pielok J................................................................. 4 15Tokarczyk R.: patrz Pielok J................................................................. 4 15Trautsolt St.: Rocznica profesora Mariana Frelka . . 1—2 5Tyra J.: Drogowskaz na rozdrożu.................................................... 3 28

Uchwała XXVIII Zjazdu Delegatów Stowarzyszenia
Geodetów Polskich. Kraków, 14 V 1983 r. . 8—9 5Urbański J.: Analityczne metody obliczania współ
rzędnych geograficznych na podstawie pozycyjnych 
parametrów nawigacyjnych z uwzględnieniem 
elipsoidalnego kształtu Ziemi.............................................................8—9 21Urbański J.: Obliczanie oraz ocena dokładności współ
rzędnych pozycji okrętu określonych za pomocą 
radiometrycznego satelitarnego systemu nawiga
cyjnego ................................................................................................................... 12 10Urbański J.: Porównanie dokładności obliczania i wy
znaczania współrzędnych pozycji okrętu uzyska
nych różnymi metodami....................................................................... 6 12Urbański J.: Porównanie dokładności obliczania i wy
znaczania współrzędnych pozycji okrętu będącego
w ruchu uzyskanych przy wykorzystaniu filtru
Kalmana oraz uogólnionej metody najmniejszych 
kwadratów.............................................................................................................. 7 12Usowa W. W.: patrz Bolszakow W. D........................................ 7 8'vantuch D., Wereszczyhski L.: O rozwiązaniu zadania
odwrotnego metodą różnic szeregów............................................1—2 17'vantuch D., Wereszczyhski L.: Wyznaczenie położenia 
punktu na elipsoidzie określonego hiperbolicznym 
układem obserwacyjnym....................................................................... 3 16Wereszczyński L.: patrz Wańtuch D................................................1—2 17

Nr Str.Wereszczyhski L.: patrz Wańtuch D................................................ 3 16Widerak T.: Pomiar i obliczanie odchyłek od piono-
wości konstrukcji wysmukłych o przekroju kwa
dratowym .......................................................................................................... 1—2 39Wiqckowicz Z.: patrz Cymerman R............................................... 4 3Wilkowski W.: 25 lat Biura Urządzania Lasu i Geo
dezji Leśnej.................................................................................................. 3 26Wilkowski W.: 25 lat działalności resortowej służby
geodezyjnej w Biurze Urządzania Lasu i Geodezji
Leśnej............................................................................................................................ 3 27Wilkowski W.: XXVIII Zjazd Delegatów Stowarzysze
nia Geodetów Polskich.......................................................................8—9 12Wilkowski W.: Pozytywna inicjatywa......................................... 1—2 12Wójcik Μ.: Określenie korekty położenia osi konstruk
cyjnych budynku ze względu na zmiany nachyle
nia fundamentu........................................................ . 1—2 27Wójcik Μ., Wyczalek I.: Ocena dokładności pomiaru 
przemieszczeń pionowych niedostępnych punktów
metodą trygonometryczną i fotogrametryczną . . Ί 24Wyczalek J.: patrz Wójcik M................................................................. 7 24Zalqska-Swiqtkiewicz B.: O kwalifikacjach do prowa
dzenia gospodarstwa rolnego (według stanu praw
nego na 30 XI 1982 r.).............................................................................. 5 27Zaremba St.: patrz Goraj St.................................................................. 5 20Zatonskij Ł. K.: patrz Arżanow E. P............................................... 10 5Zawieska D.: patrz Bujakiewicz A................................................. 3 3Zglihski A.: Terenowe organy władzy i administracji
państwowej w systemie rad narodowych . . . 12 27Złobin Ł. I.: patrz Arżanow E. P........................................................ 10 5Zwirowicz K.: Przejmowanie i powiększanie gospo
darstw przez następców....................................................................... 1—2 11Zwirowicz K.: Sprzedaż gruntów PFz jako czynnik
kształtujący warunki prowadzenia produkcji rol
niczej ............................................................................................................................ θ 26Żak Μ.: patrz Cymerman R...................................................................Żurawski Z.: patrz Pruszczyk W......................................................... 7Żurowski A.: Zagadnienia pomiarów hydrograficznych
na XVII Kongresie FIG w Sofii (Komisja 4) . . 12 8

BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFIICiesielski J.: patrz Podlacha K.................................................................1—2 57Janusz W.: Zasady obliczania odchyłek szyn toru
podsuwnicowegó od właściwych położeń .... 5 36

Licznik M-108..........................................................................................................  8—9 6*Majdanowa Z.: Perspektywy rozwoju polskich dal
mierzy elektro optycznych . . ..................................... U 32Ney B.: Działalność Instytutu Geodezji i Kartografii
w latach 1981 i 1982 ...............................................................................∙ 7 39Ney B.: Problemy postępu technicznego w geodezji
i kartografii w warunkach reformy gospodarczej 5 40Ney B.: Sprawozdanie z XI Międzynarodowej Kon
ferencji Kartograficznej w "Warszawie .... 3 33Ney B.: Stan i rozwój technik satelitarnych stosowa
nych w teledetekcji, kartografii i geodezji w świe
tle II Konferencji ONZ na temat: „Badania i Po
kojowe Wykorzystanie Przestrzeni κosmicznej,' . . 1—2 54Podlacha K., Ciesielski J.: Osiągnięcia kartografii
światowej prezentowane na wystawach XI Konfe
rencji MAK..................................................... 1—2 57Toruński A.: Technologia zastosowań uniwersalnego
kodowego instrumentu geodezyjnego firmy Carl
Zeiss—Jena typu Recota ......... 8—9 61Tulczyhska Μ., Uhrynowski A., Żółtowski A. Μ.: Za
łożenie i wykorzystanie sieci magnetycznych
punktów wiekowych na wodach Bałtyku południo
wego ............................................................................................................................ U 30Uhrynowski A.: patrz Tulczyhska M................................................ UWasilewski J.: Tachimetr elektroniczny Recota . . 8—9 58Żółtowski A. Μ.: patrz Tulczyhska Μ.’..................................... H 30

BIULETYN CENTRUM INFORMATYCZNEGO GEODEZJI 
I KARTOGRAFIIBaranowski Μ.: Kartografia komputerowa w Nor

weskim Przedsiębiorstwie Geograficznym . . 8—9 57Gazdzicki J.: Krakoiciany w obliczeniach geodezyjnych 8—9 56Karamon W.: patrz Zaremba St. 10 39Misial E.: Klub Użytkowników ETO w Geodezji —
historia, dzień dzisiejszy, perspektywy działania 1—2 59Skolimowski J., Wigura A.: Specjalizowany mikro
komputer GEO-3......................................................................................... 12 36Welker E.: Numeryczne opracowanie map anomalii
grawimetrycznych......................................................................................... 6 38Wigura A.: patrz Skolimowski’ J......................................................... 12 36Wiśniewski B.: Prace doświadczalne i usługowe
w Centrum Informatycznym Geodezji i Kartografii 4 30Zaremba St., Karamon W.: Informatyka w Okręgo
wym Przedsiębiorstwie Geodezyjno-Kartograficz
nym w Lublinie......................................................................................... 10 39

Z ZYCIA ORGANIZACJI I Z TERENU

Nowe kierunki rozwoju geodezji inżynieryjnej w świe
tle XVI Kongresu FIG — St. Pachuta .... 1—2 47

Przewodniczący Zarządu Głównego SGP na spotka
niach z aktywem w Lublinie i Zamościu —J. Tyra............................................................................................................... 3 31

Informacje z prac Prezydium i Zarządu Głównego
SGP w okresie od 8 czerwca do 15 listopada
1982 roku — T. Kuinicki....................................................................... 4 24

¿yczenia i gratulacje dla profesora Fritza Deumli-
cha — W. Janusz...................................................................................... 4 26

Tezy do dyskusji na XVIII Zjazd Delegatów SGP . . 4 27
Niektóre problemy geodetów bułgarskich — W. Sztu-

kiewicz . · ’.................................................................................................. 4 29
Informacja na temat VIII Jesiennej Szkoły Geodezji —J. Ferenc............................................................................................................... 4 29

39



Nr Str.
Dni Geodezyjnej Informacji Naukowo-Technicznej

w Czechosłowacji — St. Pachuta........................................... 5 31
Kartografia w Powstaniu Styczniowym — St. J. Tymowski ............................................................................................................... 6 35
Kolo Seniorów przy Oddziale Stoleczno-Wojewodzkim

SGp — W. Muszyński....................................................................... 6 3530 lat Kola Terenowego w Toruniu — T. Wiśniewski 6 36
Informacje z prac Prezydium i Zarządu Głównego

SGP w okresie od 15 listopada 1982 roku do 11 
kwietnia 1983 roku — T. Kuźnicki.................................... 7 35

Mniej uroczyście, ale treściwiej, czyli XIX Walne 
Zgomadzenie Delegatów Kół SGP w Koszalinie —(Ma-SO)............................................................................................................... 7 37

I Ogólnopolskie Sympozjum Nauczycieli Przedmiotów 
Zawodowych Średnich Szkół Zawodowych — H.Mazurek...............................................................................................................8—9 52

Klub Geodety Oddziału Stoleczno-Wojewódzkiego Sto
warzyszenia Geodetów Polskich działa już 10 lat! —K. Głowińska..............................................................................................8—9 53XX Ogólnopolska Jubileuszowa Sesja Kół Naukowych
Geodetów — W. Myłka........................................... ........ 8—9 54Informacje z prac Prezydium i Zarządu GłównegoSGP w okresie od 12 kwietnia do 13 czerwca 1983 roku — T. Kuźnicki............................................................................. 10 35V Ogólnopolski Konkurs Wiedzy Geodezyjnej i Karto
graficznej, Lublin 18—20 IV 1983 r. — St. Nurek . . 10 36

Informacje z obrad 50 Komitetu Permaneritnego (PC)
FIG podczas XVII Kongresu w Sofii — T. Kuźnicki 11 28

Wycieczka turystyczna na Kongres FIG w Sofii —W. Sztukiewicz.............................................................................................. 12 30
Na waleta na XVII Kongresie FIG — Μ. Żak ... 12 32
Dzień Geodezji X Wałbrzyskich Dni Techniki, Wał

brzych, 27 V 1983 r. — È. J. Jeleńkowski .... 12 34IV Mistrzostwa Polski Geodetów w Piłce Nożnej —Sz. Kostelnik.............................................................................................. 12 34

Nr Str.
Z PRAC RADY GEODEZYJNEJ I KARTOGRAFICZNEJ7/37, 11/27
IN MEMORIAM

Wspomnienie o docencie Januszu Wapinskim — oprać. Współpracownicy z Zakładu Fotogrametrii Politechniki Warszawskiej.................................................................... 1—2 53
Georgij Wladimirowicz Romanowskij — oprać. C. Li-pert....................................................................................................................... 3 32
Wspomnienie o inżynierze Stanisławie Boguckim —oprać. T. Osowski..................................................................................... 5 34
Inż. Marian Michał Mazurski — oprać. P. Abramczuk 5 35
Mgr inż. Borys Szmielew (1910—1983) — oprać. T. Dulski 7 34
Mgr inż. Julian Dąbrowski — oprać. T. Dulski . . . 8—9 54
Kazimierz Żarów — oprać. Z. Petru.................................................. 8—9 55
Edward Zieliński — oprać. Koło Zakładowe SGP przyWBGiTR w Legnicy............................................................................. 10 37
Witold Oyrzanowski — oprać. Z. Gajewski .... 10 38
PAMIĘTNIKI GEODETÓW

Moje wspomnienia z przeszłości. Część I. — St. Swier- żewski............................................................................................................... 6 30
Moje wspomnienia z przeszłości. Część II. — St. Swier- żewski...................................................................................................................z 7 30
Moje wspomnienia z przeszłości. Część III. — St.Swierżewski..............................................................................................................8—9 48
Godlo „Remel”. Część I. — K. Krupowicz .... 10 28
Godło ,,Remel”. Część II. — K. Krupowicz .... 11 23

Nr Str.
WŚRÓD KSIĄŻEK I WYDAWNICTW
Ewidencja gruntów — rec. St. 

Trautsolt....................................
Geodezja inżynieryjna. Zasto

sowanie w budownictwie 
i budowie maszyn — rec. A. Żurowski..................................

1—2
12
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III okł.

Allgemeine Vermessungs-NachrichtenNr 7 — lipiec 1980 r. 1—2 63Nr 8—9 — sierpień—wrzesień1980 r......................................................... 1—2 63Nr 10 — październik 1980 r. . 1—2 63Nr 11—12 — listopad grudzień1980 Γ........................................................... 1—2 63Nr 1 — styczeń 1981 r. . . . 1—2 63Nr 2 — luty 1981 r............................... 1—2 63Nr 3 — marzec 1981 r. . 1—2 63Nr 4 — kwiecień 1981 r. 1—2 63Nr 5 — maj 1981 r............................... 1—2 64Nr 6 — czerwiec 1981 r. 1—2 64Nr 7 — lipiec 1981 r. 1—2 64Nr 8—9 — sierpień—wrzesień1981 r......................................................... 1—2 64Nr 10 — październik 1981 r. . 1—2 64Nr 11—12 — listopad—grudzień1981 r.......................................................... 3 III okł.Nr 1 — styczeń 1982 r. . 3 III okł.Nr 2 — luty 1982 r............................... 3 III okł.Nr 3 — marzec 1982 r. . 3 III okł.Nr 4 — kwiecień 1982 r. . 5 35Nr 5 — maj 1982 r............................... 5 35Nr 6 — czerwiec 1982 r. . 5 35Nr 7 — lipiec 1982 r. . 5 35Nr 8—9 — sierpień—wrzesień1982 r.......................................................... 6 37Nr 10 — październik 1982 r. . 6 37Nr 11—12 — listopad—grudzień1982 r......................................................... 6 37Nr 1 — styczeń 1983 r. . 6 40Nr 2 — luty 1983 r............................... 7 38Nr 3 — marzec 1983 r. . 7 38
Geodeticky’a kartograficky obzorNr 4 — kwiecień 1982 r. 1—2 64Nr 5 — maj 1982 r............................... 1—2 64Nr 6 — czerwiec 1982 r. 1—2 64Nr 7 — lipiec 1982 r. . . . 3 III okł.Nr 8 — sierpień 1982 r. . 3 III okł.Nr 9 — wrzesień 1982 r. . 4 32Nr 10 — październik 1982 r. . 4 32Nr 11 — listopad 1982 r. . 6 40Nr 12 — grudzień 1982 r. . 8—9 III okł.Nr 1 — styczeń 1983 r. . . . 8—9 III okł.Nr 2 — luty 1983 r............................... 8—9 III okł.Nr 3 — marźec 1983 r. . 8—9 III okł.Nr 4 — kwiecień 1983 r. . 8—9 III okł.Geodetski listNr 4—6 — kwiecień—maj—czer-wiec 1982 r......................................... 1—2 64
Geodézia és kartografia
Nr 2 — marzec-kwiecień1982 r......................................................... 1—2 64Nr 3 — maj—czerwiec 1983 r. 1—2 64Nr 4 — lipiec—sierpień 1982 r. 1—2 64Nr 3 — maj—czerwiec 1981 r. 4 IV okł.Nr 4 — lipiec—sierpień 1981 r. 4 IV okł.Nr 5 — wrzesień—październik1981 r.......................................................... 4 IV okł.

Nr Str.Nr 5 — wrzesień—październik1982 r......................................................... 5 35Nr 6 — listopad—grudzień1982 r......................................................... 6 40Nr 1 — styczeń-luty 1983 r. . 8—9 III okł.Nr 2 — marzec-kwiecień1983 r................................................................. 8—9 III okł.
Geodezja i Kartografia (Moskwa)Nr 5 — maj 1982 r............................... 1—2 III okł.Nr 6 — czerwiec 1982 r. . 1—2 III Okł.Nr 7 — lipiec 1982 r. . 3 III okł.Nr 8 — sierpień 1982 r. . 4 32Nr 9 — wrzesień 1982 r. 4 32Nr 10 — październik 1982 r. . 4 32Nr 11 — listopad 1982 r. 6 40Nr 12 — grudzień 1982 r. 6 40Nr 1 — styczeń 1983 r. . 6 40Nr 2 — luty 1983 r............................... 7 38Nr 3 — marzec 1983 r. . . . 8—9 III okł.Nr 4 — kwiecień 1983 r. 8—9 III Okł.
Geodezja, Kartografia, ZemeustrojstwoNr 3 — maj—czerwiec 1982 r. . 1—2 III okł.Nr 4 — lipiec—sierpień 1982 r. . 1—2 III okł.Nr 5 — wrzesień—październik1982 r......................................... 4 IV okł.Nr 6 — listopad—grudzień1982 r................................................. 6 IH okł.
GéomètreNr 6 — czerwiec 1982 r. . . . 1—2 III okł.Nr 7 _ lipiec 1982 r. · .· · 1—2 ɪɪɪ okł·Nr 8—9 — sierpień—wrzesień1982 .............................................................. 5 III okł.Nr ίο — październik 1982 r. . 5 III okł.Nr 11 — listopad 1982 r. . 6 III okł.Nr 12 — grudzień 1982 r. 6 III okł.Nr 1 — styczeń 1983 r. . 6 III okł.Nr 2 — luty 1983 r.................... θ III okł.Nr 3 — marzec 1983 r. . 7 IV okł.
österreichische Zeitschrift
für Vermessungswesen 
und PhotogrammetrieNr 4/1980 r........................................................ 3 IV okł.Nr 1/1981 r........................................................ ɜ IV okł.Nr 2/1981 r........................................................ ɜ IV okł.Nr 3—4/1981 r............................................... 3 IV okł.Nr 1/1982 r........................................................ 3 IV okł.Nr 2—3/1982 r.............................................. 6 IH okł.

Nr Str.
Vermessung, Photogrammetrie 
Kulturtechnik, Mensuration, 
Photogrammétrie, Génie ruralNr 3 — marzec 1981 r. . 5 III okł.Nr 4 — kwiecień 1981 r. 5 III okł.Nr 5 — maj 1981 r. . 5 III okł.Nr 6 — czerwiec 1981 r. 5 III okł.Nr 7 — lipiec 1981 r. 5 III okł.Nr 8 — sierpień 1981 r. . 5 III okł.Nr 9 — wrzesień 1981 r. . 5 III okł.Nr 10 — październik 1981 r. 5 III okł.Nr 11 — listopad 1981 r. . 5 III okł.Nr 12 — grudzień 1981 r. 5 III okł.Nr 1 — styczeń 1982 r. . 5 III okł.Nr 2 — luty 1982 r. . . 5 III okł.Nr 3 — marzec 1982 r. . 5 III okl.Nr 4 — kwiecień 1982 r. 5 III okl.Nr 5 — maj 1982 r. . 5 III okł.Nr 6 — czerwiec 1982 r. . 5 IV okł.Nr 7 — lipiec 1982 r. 5 IV okł.Nr 8 — sierpień 1982 r. . 5 IV okł.Nr 9 — wrzesień 1982 r. . 5 IV okł.Nr 10 — październik 1982 r. 5 IV okł.Nr 11 — listopad 1982 r. . 6 IV okł.Nr 12 — grudzień 1982 r. . 6 IV okł.Nr 1 — styczeń 1983 r. . 6 IV okł.Nr 2 — luty 1983 r. . . 6 IV okł.Nr 3 — marzec 1983 r. . 6 IV okł.
Zeischrift für Vermessungswesen
Nr 12 — grudzień 1981 r. 3 IV Okł.Nr 1 — styczeń 1982 r. . 3 IV okł.Nr 2 — luty 1982 r. . . 3 IV okł.Nr 3 — marzec 1982 r. . 3 IV okl.Nr 4 — kwiecień 1982 r. 5 IV okł.Nr 5 — maj 1982 r. . 5 IV okł.Zeszyt Specjalny — maj 1982 r. 5 IV okł.Nr 6 — czerwiec 1982 r. . 5 IV okł.Nr 7 — lipiec 1982 r. 5 IV okł.Nr 8 — sierpień 1982 r. . 5 IV okł.Nr 9 — wrzesień 1982 r. 6 IV okł.Nr 10 — październik 1982 r. 6 IV okł.Nr 11 — listopad 1982 r. . 6 IV okł.Nr 12 — grudzień 1982 r. 6 IV okł.Nr 1 — styczeń 1983 r. . β IV okł.Nr 2 — luty 1983 r. . . 6 IV okł.Nr 3 — marzec 1983 r. . 7 IV okł.Nr 4 — kwiecień 1983 r. 7 IV okł.Nr 5 — maj 1983 r. . 8—9 IV okl.
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(dokończenie ze str. 35)— puchar dla najlepszego Strzelca mistrzostw (otrzymał go napastnik z KPG-Kraków — kol. Bogusław M ίο e k);— puchar od Zarządu Oddziału SGP we Wrocławiu dla drużyny, która w swoim składzie ma najwięcej członków SGP (otrzymała go drużyna z Przemyśla);— puchar od absolwentów Technikum Geodezyjnego ze zjazdu z okazji 35-lecia Te_hnikum Geodezyjnego we Wrocławiu dla drużyny, w której gra najwięcej absolwentów (otrzymała go drużyna WBGiTR-Wroelaw — puchar przechodni).

Puchary, nagrody, dyplomy i okolicznościowe plakietki z symbolem OPGK-Wroclaw wręczyli zawodnikom na uroczystym zakończeniu: dyrektor techniczny OPGK-Wroclaw — mgr inż. Stanisław Wójtowie z, zastępca dyrektora WBGiTR-Wroclaw — mgr inż. Andrzej Leopolski.Imprezę zamknął inż. Franciszek Czerniecki — przewodniczący ZO SGP. Kapitanowie drużyn WBGiTR- -Wroelaw oraz OPGK-Wroclaw przy dźwiękach marsza zdjęli flagę mistrzostw przekazując ją organizatorowi. Dyrektor OPGK-Wroclaw przekazał flagę dyrektorowi WBGiTR-Wroelaw, przyszłemu organizatorowi V Mistrzostw Polski Geodetów. Inż. Szymon Kostelnik

Ostateczną tablica mistrzostw przed-stawia się następująco:I WBGiTR-Wroclaw 4 7 7:1II OPGK-Wroclaw 4 6 6:1III WBGiTR-Biala Podl. 4 6 4:2IV KPG-Kraków 4 4 9:5V-VI OPGK-Bydgoszcz 3 2 3:6WBGiTR-Piotrkow 3 2 2:9VII-VIII WBGiTR-Krosno 3 1 2:5WBGiTR-Przemyśl 3 0 1:5

Hennecke f., werner h.: Geo- 
iłezja inżynieryjna. Zastosowanie w bu
downictwie i budowie maszyn. Verlag für Bauwesen, Berlin (NRD) 1982

Książka ta jest nowym oryginalnym dziełem opracowanym w literaturze fachowej. Zawiera 559 stron, 204 rysunki, 63 tablice i 475 pozycji literatury. Autoι∙zy wychodząc naprzeciw pilnym potrzebom w dziedzinie geodezyjnych pomiarów inżynieryjnych, Przedstawili i usystematyzowali tu techniki pomiarowe, które zostały szczegółowo omówione w dziewięciu rozdziałach książki.Na szczególną uwagę zasługuje Przejrzyste zaprezentowanie obszernego mateɪ-ialu w skondensowanej, a jednocześnie kompleksowej formie. Autorzy nie ograniczają się do przedstawienia klasycznych sposobów rozwiązania poszczególnych zagadnień, ale eksponują najnowsze metody pomiarów oraz najnowsze instrumenty i urządzenia pomiarowe. Duża liczba zawartych w książce przykładów obliczeń i sposobów rozwiązania rozmaitych problemów, jak również bardzo dobrze dobrane rysunki i tablice oraz obszerna literatura (podana na zakończenie każdego rozdziału), wzbogacają i dopełniają treść tego dzieła.Rozdziały 1 i 2 mają charakter ogólnego wprowadzenia. Przedstawiono tu podstawowe definicje i pojęcia z dziedziny geodezji inżynieryjnej oraz cel ɪ zalcres prac geodezyjnych wykonywanych w czasie projektowania, budowy i eksploatacji różnego rodzaju budowli i urządzeń inżynierskich. Omówiono również podstawowe instrukcje techniczne i normy z dziedziny geodezyjnych pomarów inżynieryjnych obowiązujące w Niemieckiej Republice Demokratycznej.Rozdział 3 omawia instrumenty ɪ urządzenia pomiarowe oraz metody pomiaru stosowane w geodezji inżynieryjnej. W pierwszej kolejności zostały praedstawione szczegółowo me

tody bezpośrednich pomiarów liniowych, błędy występujące przy tych pomiarach oraz ich wpływ na dokładność wykonywanych prac. Następnie omówiono pomiary odległości wykonywane metodą paralaktyczną, pomiary za pomocą dalmierzy dwuobrazowych i instrumentów autoredukcyjnych wraz z Pi-Zedstawieniem i analizą błędów pomiaru. Przedstawiono również pomiary odległości wykonywane za pomocą dalmierzy mikrofalowych i elek- troopotycznych. Podano tu najnowsze elektroniczne instrumenty pomiarowe oraz możliwości ich zastosowania w pomiarach inżynieryjnych. Dalsza część rozdziału obejmuje metody pomiaru kątów, błędy pomiaru wraz z ich szczegółową analizą oraz przegląd teodolitów zalecanych przez autorów. Następnie omówiono pomiary wysokości, podając i charakteryzując wszystkie metody pomiaru, błędy pomiaru, zalecane instrumenty oraz sposoby ich rektyfikacji. W następnych podrozdziałach przedstawiono metody i instrumenty pomiarowe przeznaczone do tyczenia linii prostych oraz wyznaczania kierunku pionu (pionowniki optyczne i laserowe). Osobną część rozdziału poświęcono zastosowaniu techniki laserowej w geodezji inżynieryjnej. Po przedstawieniu mechanicznych i elektrotechnicznych urządzeń do precyzyjnego pomiaru krótk;ch odległości, różnic wysokości i małych kątów (czujniki mechaniczne i indukcyjne, libele elektroniczne), przystąpiono do szczegółowego omówienia metod tyczenia budowli wraz z analizą dokładności poszczególnych meiod. Wszystkie przedstawione w rozdziale zagadnienia autorzy poparli licznymi przykładami liczbowymi.Rozdział 4 jest poświęcony zagadnieniem sposobu utrwalania sytuacyjnych i wysokościowych punktów sieci realizacyjnych. Omówiono szczegółowo przyczyny przemieszczeń tych punktów oraz wpływ czynników geotechnicznych i hydrologicznych na ich stałość. Przedstawiono sposoby utrwalania oraz rozmaite konstrukcje znaków naziemnych i ściennych, w tym również kon

strukcje stanowisk obserwacyjnych do pomiarów precyzyjnych.Rozdział 5 omawia sytuacyjne i wysokościowe sieci stosowane w pomiarach realizacyjnych i kontrolnych. Po przeglądzie rodzajów sieci, sposobów ich pomiaru i obliczeń, przedstawiono sieci stosowane przy budowie mostów, wiaduktów, zapór i tuneli. Następnie omówiono stosowane w badaniach poziomych przemieszczeń budowli. Przedstawione zagadnienia są podane w stopniu wystarczającym do rozwiązania zagadnień najczęściej występujących w praktyce. W rozdziale umieszczono również wiele przykładów liczbowych.Rozdział 6 jest najkrótszy. Zajęto się tu zagadnieniami tolerancji i dokładności geodezyjnych pomiarów w budownictwie i budowie maszyn. Podane wywody teoretyczne są poparte przykładami liczbowymi. Przedstawiono również w postaci tabelarycznej tolerancje obowiązujące przy montażu maszyn.Rozdział 7 zawiera wybrane zagadnienia z dziedziny geodezji inżynieryjnej w budownictwie. W pierwszej części rozdziału autorzy przedstawili zagadnienia związane z badaniami kształtu geometrycznego prefabrykowanych elementów budowlanych, sposoby opracowania wyników pomiaru oraz ich interpretacji. Następnie omówiono prace pomiarowe przy wznoszeniu budowli z elementów wielkopłytowych oraz budowli o konstrukcji szkieletowej, a zwłaszcza zakładanie i pomiar sieci realizacyjnych, tyczenia fundamentów, przenoszenie osi konstrukcji oraz wysokości na wyższe kondygnacje. Podano przy tym wymagane dokładności pomiaru oraz dopuszczalne odchyłki montażowe. W dalszej części rozdziału przedstawiono prace geodezyjne przy montażu wież, kominów przemysłowych, chłodni kominowych i masztów radiowych, ilustrując je przykładami i doświadczeniami, jakie uzyskano przy wznoszeniu takich obiektów w krajach Europy. Podano również metody pomiaru przemiesz-



Biblioteka Glovznaczeń tych konstrukcji pod wpływem działania wiatru i temperatury, przedstawiono metody obliczeń oraz sposoby przedstawiania wyników pomiaru. Na zakończenie omówiono metody stosowane w pomiarach inżynieryjnych oparte na zastosowaniu urządzeń elektronicznych i techniki laserowej.Rozdział 8 jest najobszerniejszy i zajmuje się geodezyjnymi pomiarami przemieszczeń budowli. Na wstępie autorzy omówili i poddali analizie przyczyny przemieszczeń i deformacji budowli lądowych i wodnych oraz przedstawili charakter występujących zjawisk. Następnie zajęto się zagadnieniami związanymi z opracowaniem programu badań, doborem odpowiedniego sprzętu pomiarowego i przyjęciem najbardziej optymalnego czasu obserwacji. Przedstawiono również dokładności, jakie można uzyskać stosując rozmaite metody pomiaru. W dalszej części omówiono naukowe metody oceny i interpretacji wyników pomiaru. Następnie autorzy przedstawili stosowane obecnie metody pomiaru przemieszczeń bezwzględnych i względnych, a między innymi metodę trygonometryczną, metodę stałej prostej (wraz z różnymi odmianami), metodę 

Poligonizacji precyzyjnej, metodę trygonometrycznego pomiaiTi wysokości oraz pomiary za pomocą pionu, pomiary metodą niwelacji hydrostatycznej, jak również metody oparte na zastosowaniu elektronicznych urządzeń pomiarowych do ciągłej, automatycznej rejestracji zmian odległości, wysokości i kąta. Zagadnienia te przedstawiono obszernie, podając różne metody wykonania obserwacji, sposoby opracowania wyników oraz ich oceny. Podano również wiele opisów przeprowadzonych badań wraz z przykładami obliczeń i analizą otrzymanych wyników.Rozdział 9 jest poświęcony pracom pomiarowym wykonywanym podczas montażu maszyn. Na wstępie omówiono specyfikę prac montażowych, rodzaje i zakres prac pomiarowych, metody pomiaru, wymagane dokładności oraz instrumenty i urządzenia pomiarowe stosowane w tej dziedzinie prac. Dalsza część rozdziału zawiera omówienie prac wykonywanych podczas montażu akceleratorów jądrowych, fundamentów dużych maszyn, turbin, pieców obrotowych itp. Podano również tolerancje obowiązujące przy montażu różnych maszyn i urządzeń.

Reaj
≡ IB012⅛9czerpu --------------------------------pozion Politechniki Gdańskiej inżyniery____________________________________■sposób przejrzysty metody rozwiązania rozmaitych problemów geodezyjnych w budownictwie i budowie maszyn, z pominięciem szczegółowych rozważań teoretycznych, powodują że książka będzie przydatna dla szerokiego grona inżynierów i techników geodetów, jak również studentów specjalizujących się w tej dziedzinie pomiarów geodezyjnych.Dużą zaletą autorów jest bardzo dobry wybór metod i wzorców obliczeniowych obejmujący najczęściej spotykane przypadki w praktyce inżynierskiej. Na podkreślenie zasługuje konsekwentne działanie w przedstawieniu rozwiązań najnowszych a jednocześnie sprawdzonych i co najważniejsze — przydatnych do praktycznego zastosowania. Na szczególne uznanie zasługuje skondensowana forma opracowania

Doc. dr inż. Adarn Żurowski

PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA
— Ustawa z dnia 28 Hpca 1983 r. o utworzeniu urzędu 

ministra administracji i gospodarki przestrzennej (Dz. U. nr 44, poz. 200)Do zakresu działania ministra administracji i gospodarki przestrzennej należą między innymi sprawy nadzoru nad bieżącą działalnością terenowych organów administracji państwowej, miejscowego planowania przestrzennego, gospodarki gruntami nierolniczymi i nieleśnymi, geodezji i kartografii. Te ostatnie zadania minister AiGP wykonuje poprzez Główny Urząd Geodezji i Kartografii, przy czym prezesa Urzędu powołuje i odwołuje prezes Rady Ministrów. Do zakresu działania ministra AiGP przeszły sprawy dotyczące rozgraniczenia i podziału nieruchomości oraz ewidencji gruntów i budynków na obszarze gmin, należące dotąd do zakresu działania ministra rolnictwa i gospodarki żywnościowej. Ustawa weszła w życie z dniem 1 sierpnia 1983 r. Równocześnie uchylono urząd ministra administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska.
— Ustawa z dnia 14 Iipca 1983 r. o narodowym zasobie 

archiwalnym i archiwach (Dz. U. nr 38, poz. 173)Naiodowy zasób archiwalny dzieli się na zasób państwowy i niepaństwowy. W skład zasobu wchodzą wszelkie akta i dokumenty, mapy i plany, mikrofilmy oraz inna dokumentacja. Państwową sieć archiwalną tworzą archiwa państwowe, archiwa zakładowe i archiwum Komitetu ds. Radia i Telewizji. Organem centralnym administracji państwowej w sprawach państwowego zasobu archiwalnego jest naczelny dyrektor archiwów państwowych. Ustawa wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1984 r. Traci moc dekret z dnia 29 marca 1951 r. o archiwach państwowych (Dz. U. nr 19, poz. 149).
— Ustawa z dnia 28 Hpca 1983 r. o podatku wyrównawczym (Dz. U. nr 42, poz. 188)Dochody osób fizycznych przekraczające kwotę 300 000 złotych rocznie podlegają podatkowi wyrównawczemu. Stosuje się różne pomniejszenia i powiększenia dla obliczenia dochodu podlegającego opodatkowaniu.
— Ustawa z dnia 28 Hpca 1983 r. o zmianie ustawy o kon

troli publikacji i widowisk (Dz. U. nr 44, poz. 204)
— Decyzja nr 13 prezesa GUGiK z dnia 8 sierpnia 1983 r. 

w sprawie ustalenia normatywów pracy za kartograficzne 
prace redakcyjne i rysownicze

— Zarządzenie nr 4 prezesa GUGiK z dnia 23 Hpca 1983 r. 
zmieniające zarządzenie λv sprawie wprowadzenia do stoso
wania instrukcji technicznych: 0-1 — Ogólne zasady wyko
nywania prac geodezyjnych i 0-2 — Ogólne zasady opraco
wania map do celów gospodarczychW instrukcji 0-1 zmieniono § 6 w części dotyczącej stopnia zagęszczenia punktów osnowy poziomej II i III klasy. W instrukcji 0-2 wprowadzono zmiany do §§ 7, 8 i 9.

— Zarządzenie nr 5 prezesa GUGiK z dnia 23 Hpea 1983 r. 
zmieniające zarządzenie w sprawie wprowadzenia do stoso

wania instrukcji technicznej G-I — Pozioma osnowa geode
zyjnaW instrukcji G-I wprowadzono między innymi zmiany dotyczące stopnia zagęszczenia punktów osnowy poziomej II i III klasy oraz dodano rozdział o postępowaniu przy korzystaniu ze współrzędnych punktów wyznaczonych i sklasyfikowanych według uprzednio obowiązują.ych przepisów technicznych.

— Zarządzenie nr 6 prezesa GUGiK z dnia 23 Iipca 1983 r. 
zmieniające zarządzenie w sprawie wprowadzenia do stoso
wania instrukcji technicznej G-2 — Wysokościowa osnowa 
geodezyjnaW instrukcji G-2 wprowadzono zmiany do §§ 16, 23 i 70 oraz dodano rozdział dotyczący postępowania przy korzystaniu ż wysokości punktów wyznaczonych i sklasyfikowanych według uprzednio obowiązujących przepisów technicznych.

— Zarządzenie nr 7 prezesa GUGiK z dnia 23 Hpta 1983 r. 
zmieniające zarządzenie w sprawie wprowadzenia do stoso
wania instrukcji technicznej G-4 — Pomiary sytuacyjne 
i wysokościoweW instrukcji G-4 w szczególności ustalono, że dla terenów rolnych i leśnych w razie sporządzenia mapy zasadniczej w skali 1 :5000 punkty osnowy pomiarowej wyznacza się ze średnim błędem nie większym od 0,50 m a długość ciągów sytuacyjnych może dochodzić do 4 km.

— Zarządzenie nr 8 prezesa GUGiK z dnia 23 Hpca 1983 r. 
zmieniające zarządzenie w sprawie wprowadzenia do stoso
wania instrukcji o ewidencji, inwentaryzacji, przeglądach, 
konserwacji i odtwarzaniu znaków punktów geodezyjnych, 
grawimetrycznych i magnetycznychW instrukcji wymienionej w tytule (opublikowanej w Dz. Urz. GUGiK z 1973 r. nr 1, poz. 1) wprowadzono zmian>’ do § 49, to jest ustalono nowe czasokresy dla okresowych przeglądów osnów geodezyjnych, grawimetrycznej i magnetycznej.

— Zarządzenie nr 9 prezesa GUGiK z dnia 25 Iipca 1983 r. 
w sprawie wprowadzenia do stosowania „Zasad technicz
nych wykonywania prac grawimetrycznych i magnetycz
nych”Prace grawimetryczne wykonuje się w poziomie odniesienia zwanym „systemem 1971”. Osnow,a grawimetryczna dzieli się na podstawow’ą i szczegółową. Prace zdjęcia magnetycznego wykonuje się w odniesieniu do regionalnego standardu obserwatoriów magnetycznych, wyrównanego dla Europy środkowej i południowo-wschodniej. Osnowa magnetyczna dzieli się na podstawową i szczegółową. Tracą moc: instrukcja techniczna — Pomiary grawimetryczne i opracowanie ich wyników (z 1970 r.) oraz instrukcja techniczna A-XI — Pomiary pola magnetycznego Ziemi (z 1971 r.).

Mgr inż. Andrzej Zglinski
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